
Rok V. W arszaw a , 17 lipca  1 9 2 6  r. Nr. 2 6 , 2 7

W a k U N K . !  p k l n u m e k a t y  t y g o d n i k a

w  W arszaw ie  k w arta ln ie  10 zł.

C erta  n u m e r u  2  zf .

A D R E S  R E D A K C JI I A D M IN ISTR A C JI:
W arszaw a, K rakow sk ie  P rzedm ieście  32. telef. Nr. 220-26 

R ach u n ek  P .K .O . Nr. 6161.

T A M E R L A N  (ż. P a s te rn a k )  3 1. og. kasz t. (H u sz a r  И i T illy  11) p . A . O lszow sk iego  w ygryw a 3-go lip ca  n ag ro d ę  8000 zł.,
b ijąc  w alczą cy ch  F o rw ard a  i B oru tę .
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Wielka Nagroda Miasta Paryża,

W ielka Nagroda M iasta Paryża została ustanowiona 
w  1863 r. i wartość jej wynosiła początkow o 100.000 fr.

W  1892 r. została podw yższona do 200.000 fr., w 1908 r. 
do 300.000 fr., w  1911 r. do 400.000 fr. a w  1925 r. do 500.000 fr. 
W  roku bieżącym  wynosiła ona ze staw kam i i przepadkam i:

669.000 d la zwycięzcy
50.000 „ drugiego konia
30.000 „ trzeciego konia 

razem  749.C00 franków.
N agroda ta o charakterze w ybitnie m iędzynarodow ym , 

jest największym  ew enem entem  sportow ym  w e Francji, 
podobnie jak w Anglji D erby w  Epsom , i grom adzi liczny 
zastęp panujących, dygnitarzy, hodow ców  i sportsm enów  
z całego św iata, oraz najw iększe tłum y widzów.

Nigdy jednak za ludzkiej pam ięci nie zebrały  się 
w  lasku Bulońskim tak ie  rzesze publiczności jak w  roku 
bieżącym.

Biletów wejścia sprzedano przeszło 166.000 n a  sumę 
1.648.000 franków i 84.000 program ów .

W  garażach około toru  stało  24.344 autom obili, które 
przywiozły ciekawych.

O dliczenia ze w zajem nych zakładów  wyniosły 
1.992.238 fr., a  z nich tylko w  W ielkiej N agrodzie 892.208 fr.

O becni byli: P rezydent R zeczypospolitej p. G aston 
D oum ergue, król i królow a H iszpańscy, prezes R ady Mini
strów  Briand, M inister Rolnictw a Binet, cały św iat dyplom a
tyczny i literalnie wszyscy przedstaw iciele hodow li i sportu 
z Francji i Anglji i niem ało z zagranicy.

Do startu  na dystansie 3000 m . stanęły 22 trzyletnie 
konie: dziew iętnaście francuskich, dw a włoskie i jeden  an
gielski.

D ark Japan pod żok. G . Sm irke
Asterus С. Elliot
King’s Darling „ E. C hancellier
Biribi „ D. Torterolo
T ake My T ip J. Jennings
Q uo m odo „ G. Bartholom ew
Bienfait „ R . Ferré
M asked R uler „ A. Esling
Little Jack в J. W inkfield
Saint Fortunat „ C. H . Sem blât
Soubadar F. O ’Neill
O librius „ W . Lister
Fingías (ang.) „ G . A rchibald

M adrigal 
Fergus 
Feu Follet 
Bois Josselyn 
A pelle  (w łos.) 
C ranach (w łos.l 
R ayon de Soleil 
C erulea 
Briséis

л
n

pod żok. G . G arner 
T . H ervé  
F. K eogh 
M. A llem and 
F . Regoli 
P. Orsini 
S. D onoghue 
A  Sharpe 
R. Brethés

jak o  faworyci startowali: zw ycięzca francuskiego D e r
by M adrigal, p. Unzue, A pelle p. Tesio zwycięzca w łoskie
go Derby, Biribí p. G uttm ana pozatem  liczono na  D ark 
Japan, nabytego w w igilję  wyścigu przez Księcia A ga K h a n a  
i na Soubadara.

P rzebieg  w yścigu był następujący. P o  kilku falstar
tach poprow adził bardzo oslrem  tem pem  A pelle, za nim  
Feu Follet, S oubadar, Cranach, Biribí i Briséis, dalej reszta 
pola. Na ostatn im  zakręcie oddzielił się A pelle  od reszty  kon
kurentów  bardzo  znacznie, przy wyjściu jednak  na linję prostą 
pole się przybliżyło, chociaż do połow y prostej u trzym ał się 
Apelle na  p rzodzie ,—tu m inął go najp ierw  Biribí, po tem  
Take My T ip  i Bois Josselyn. Po krótkiej walce zw yciężył
0 szyję ale pew nie T ake My T ip  p. Jam es H enessy, drugi 
Biribi, trzeci o g łow ę Bois Josselyn, czw arty o głowę M asked 
Ruler, tuż w łoskie konie A pelle i C ranach. Zw ycięzca 
D erby M adrigal i angielski Fingías nie odegrali żadnej roli 
w  wyścigu, doskonały  za to wyścig zrobiły w łoskie konie, 
których n iepow odzenie  tłum aczy się w  znacznym  stopniu 
tern, że p rzybyły  do  Paryża dopiero w  Piątek.

W yścig by ł rozegrany w  rekordow ym  czasie 3 m. 10 s.
T otalizator p łacił za zw ycięzcę w  pojedynczym  634 fr. 

w podw ójnym  I 66 fr. — za 10 fr.
O gólnem  zdaniem  Biribi, który by ł drugim  w  D erby

1 w W ielkiej N agrodzie, przegrał oba wyścigi przez n ieudo l
ność źokieja

Po w yścigu Jennings zapytany jakim  sposobem  w ygrał, 
odpow iedział: „z początku jechałem  w edług  akcji konia, bo 
tem po leaderów  w ydało mi się za  szybkiem , na zakręcie z a 
cząłem  trochę w ysyłać konia, a na końcu jechałem  i w ysyła
łem  ile się dało, a z pom ocą Boską w ygrałem “.

A trzeba  wiedzieć że Jennings jest nietylko żokiejem  
ale i pastorem  anglikańskim  i w niedzielę lub w  św ięto p rze
m aw ia do swych kolegów  z kazalnicy.
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Jeździectwo w Polsce.
(C iąg dalszy).

III.

O tw arte  przestrzenie w  daw nej Polsce przyczyniły się, 
iż polow ania konne w  polu rozw inęły się, a w  wielkich, 
dużych lasach nie zostały  ściśle zorganizow ane na  wzór, 
francuskich „chasse a courre“ . Jak już powyżej zaznaczy
łem , polow ania z chartam i w  polu były bardzo rozpow szech

nione, w różnych częściach Polski, naw et na polach, położo
nych m iędzy lasami. A le  na obszarach U krainy i W ołynia, 
w drugiej połow ie zeszłego stulecia, w idzim y i polow ania 
z gończem i psami w  polu, urządzone zupełnie na w zór an
gielski, jak praw dziw y „hunting“ .

Rozległe włości bardzo nadaw ały  się do tych polow ań 
a co w ażne, iż pow stały w m ajątkach rozgłośnych z hodow li 
szlachetnych koni. Sprow adzanie angielskich hunterów  
było zupełnie w yjątkowe, przew ażnie zaś były używ ane konie 
z w łasnego stada.

O  zniszczeniu całkow item  tych w spaniałych stad  
U kraińskich i W ołyńskich, w raz z psiarniam i, przez dzicz bo l
szew icką w 1918 r., już pow yżej w spom niałem . Są to 
s tra ty  dla polskiej hodow li n iepow etow ane — a w  ogóle 
dla hodow li arabskiego i anglo-arabskiego konia. Do 
słynnych stad U kraińskich i W ołyńskich przyjeżdżały  ofi
cjalne delegacje z Z achodu  d la  ich zwiedzenia; do Hisz- 
panji — tak blizko stosunkow o leżącej od A fryki, daw nej 
Berberji — nabyw ano ogiery i klacze.

W  ewolucyach historycznych i społecznych, k tóre  
w dziejach uw ydatniają się, m ają one zwykle łączność 
z postępem  lub za tratą  kultury, ze w zrostem  rolnictw a i p rze
m ysłu lub ich upadkiem .

P o rewolucji 1830 r.— po pow staniu ! 863 -  1864 r. na
stąp ił w  Polsce upadek  ekonom iczny, stan przygnębienia

ducha. Jednak  rzecz dziw na, rzucenie się do czynu do p ra
cy, na różnych polach, objaw ia się prędzej, wyraźniej 
w  Polsce po 1863 r., aniżeli po L istopadow em  pow staniu. 
Polska pow alona, krw a w ioną odżyw ała pod hasłem  p r a 
c y  o r g a n i c z n e j ,  do której gorąco zachęcali nasi 
w ielcy ów cześni pisarze z Sienkiew iczem  i Prusem  na czele, 
oraz ekonom iści. Szło o w zbogacenie Polski, o budzenie jej

z letargu, z m artw oty. P o  zniszczeniach dokonanych, przez 
w ojska m oskiew skie w  ciągu dw óch lat pow stania po zapa
dłym  ucisku, tętna życia, poryw y do pracy ujaw niały się je 
dnak.

W  rolnictw ie w idzim y stopniow e, stałe objaw y postę
pu, w  fabrykach ruch — c z y n  u j a w n i a  s i ę .

T en  sam  objaw  w idzim y i w hodow li koni, w  dźw iganiu 
się, pow iększeniu stad  a zarazem  tak blizko nich stojącego 
jeździectw a. A  od jeździectw a do konnych polow ań, gdy są 
środki, już niedaleko — przytem  m ajątki polskie, położone 
na  U krainie i W ołyniu, nie ucierpiały tyle, co w  K rólestw ie 
i na Litwie. Na K resach znajdow ały  się duże m agnackie 
dobra jak: Sław uta, A ntoniny, Stawiszcze, Uzin, Poryck. 
W  tych m ajątkach były  u trzym yw ane piękne szlachetne sta 
da, do których stopniow o przybyw ają now e zakupy, now y 
rozpłodow y m aterjał bądź  z Z achodu lub O rientu, aby po cięż
kich latach znów  je odnow ić. A  m łodsze generacje właścicieli 
w ykazują i zam iłow anie jeździeckie, sportsm eńskie. Po po
w staniu nie było w o l n o  jeździć konno, ale ci co je 
przetrw ali, ocaleli, lub  do życia i czynu dorośli rwą się do 
konia-

G eneracje z pom iędzy siódm ego a ósm ego dziesiątka 
la t u. s. m iały dużo żyw otności—rozum iały potrzebę nietylko 
pracy, ale i hàrtu.

’

S T A R T  W  G O N IT W IE  З-go lipca, w ygranej przez  T am erlan a : z p o w o d u  chw ilow ego  n ied z ia łan ia  k o n ta k tu  elektrycznego, taśm y  
nie p o d n io sły  się i ze rw a ł je  C ezar (ż. M agdalińsk i), k tó ry  po m im o  tego p o p ro w a d z ił o stro  gonitw ę.
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A V E  (ž. D ugan) 3 1. kl gn. (P a ra c h u te  і E rika) w ł. i hod. p. M . B u tk iew icza , zw yciężczyn i n ag rody
„im . 14-go pułku  U łan ó w  Ja z ło w ie c k ic h “ .

Co do polowań konnych to rozwijały się one niem al jedno
cześnie: w Stawiszczach W ładysław a hr. Branickiego, w Bia
łej Cerkwi W . hr. Branickiego i A ntoninach Józefa hr. Po
tockiego. Koni w pięknych stadach nie brakow ało, należało 
tylko wybierać je, odpow iednio ćwiczyć i ujeżdżać W łady
sław  hr. Branicki ze Stawiszcz, był osobiście śm iałym  jeźdż- 
cem i pozostało w spom nienie jak przesadził na  koniu, 
w padłszy w  pościgu do wsi, przez w ysoką bram kę, zamy
kającą przejazd.

Józef hr. Potocki był w yszkolonym , popraw nym  jeźdź- 
cem, właściciel Białej Cerkwi, W ładysław  hr. Branicki, z po
w odu ciężkiej wagi nie mógł uczestniczyć w surow ych pości
gach, ale chętnie przyjmował udział w  polow aniach konnych

P sy  gończe były nabyte  w Anglji i w e Francji, i polo
w ania były dobrze zorganizow ane. N iestety z powodu 
śmierci W ładysław a hr. Branickiego przypadłej 1914 r., polo
w ania w Stawiszczach zostały zw inięte. W  Białej Cerkwi po 
przedw czesnej śmierci hr. Branickiego były utrzym ane przez 
jego m ałżonkę, Marję hr. Branicką, ale w  znacznie zmniej
szonych rozm iarach i więcej d la  p róby  i treningu koni 
z Szamrajowieckiego stada i p rzetrw ały  do wojny. Na dużą 
skalę, do wojny, były prow adzone po low ania par force 
w  A ntoninach Józefa hr. Potockiego Stajnia myśliwska 
była  liczna i składała się z anglo-arabów : arabów  własnego 
chowu i im portow anych hunterów . Psiarnia była doboro

wa i zaw ierała do 60 psów, bądź fox houndów  lub francuz 
kich i tak zw anych batarď ów .

Z a życia A lfreda hr Potockiego, nam iestnika dla G a 
licji (ojca Ro ana  i Józefa P otockich ', już polow ania z goń- 
czemi psam i były  w  A ntoninach zapoczątkow ane, ale Józef 
hr. Potocki znacznie co do liczby koni i psów je pow ię
kszył — i by ły  w zorow o urządzone, a wybornym  huntsm a- 
nem był francuz Pillot. 1909-go roku był obchodzony 
w A ntoninach  jubileusz 25-lecia polow ań z gończem i 
psam i, od roku 1884.

Na polow ania co rok byli zapraszani przez hrabiego 
jego znajom i, przedew szystkiem  zam iłow ani sportsm eni, nie 
bojący się koni i przeszkód.

P an i H elena  Potocka, m ałżonka hrabiego, jako dzielna 
am azonka, chętnie i z zam iłow aniem  przyjm ow ała udział 
w polow aniach.

Co do terenu, to polow ania w  A ntoninach na W ołyniu, 
były trudniejsze, aniżeli na niem al stepow ych rozległych 
polach U kraińskich. W praw dzie i tam  przeszkody znajdują 
się ale nie w  tej liczbie co w A ntoninach.

Sprow adzane huntery angielskie potrzebow ały pew ne
go czasu, aby  osw oić się, zrozum ieć jeżeli się tak w yrażę — 
wołyńskie przeszkody w swoim rodzaju odrębne, od angiel
skich, tw ardszych m oże, ale wyraźniej rysujących się.

(Dok. nast.) 5 . Wołowski-
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Z  biologji hodowlanej.
(D okończen ie).

Przechodząc do praktycznego zastosow ania jasnem  jest 
z tego co dotąd pow iedziano, że training nie m oże w  danym  
koniu wyrobić speedu lub stam iny — gdyż to jest spraw a 
organizm u i dziedziczności.

S tudja rodow odow e i skrzętne badania rodzinnych cech 
danego podm iotu, pow inny dopom ódz do rozw iązania zagad
nienia, czy m am y w edług wszelkiego praw dopodobieństw a do

koń nie jest w m ożności przebiedz wyścig na 3000 m etrów  
w  tem pie flyerowskim  t. j. 1000 m. w trochę więcej niż 
w  60 sekund; konie b iegnąc w tym  tem pie od startu, kończą 
się po 1 200 m. i przepuszczają ostrożniej jechanych w spółza
w odników . Stayer w  w yścigu 3000 m. tak pow inien b iedź 
dw ie trzecie dystansu, by potrzebow ały pracow ać tylko 
ciem no zabarw ione w łókna m uskułow e, poczem dopiero po-

H A N D IC A P  Z  P Ł O T A M I d n ia  2-go lipca: C zeczuga, B agnet, L elek , S alom e.

czynienia z flyerem czy stayerem . Prosta rzecz, że studja 
rodow odow e nie m ogą dać zaw sze kategorycznej nieom ylnej 
odpow iedzi. Teorja M endla poucza, że u danego źrebięcia 
m ogą się znaleźć przypadkow o takie cechy bliższych i dal
szych przodków  jakich rodzice nie okazywali. Po flyerach 
rodzą się czasem stayery (Sunridge i jego syn Sunstar) i od
wrotnie.

Zasadniczo każden  koń posiada oba rodzaje w łókien 
m uskułow ych, lecz w rozm aitem  ustosunkow aniu. W  chro
m osom ach mogą tkwić determ inanty , dla obu rodzaji — jed
nak przy rozdziale chrom osom ów  może przypadkiem , ten 
rodzaj w łókien w ziąść przew agę, któren tam  był w m niej
szości Naw et z rodzeństw a, często jedno jest flyerem , 
a drugie stayerem  Nie mniej badanie rodow odów  pow inno 
dać choćby ogólny pogląd i w skazów kę jak „robić“ dw u
latka i jakie mu przeznaczać zadania do w ypełnienia. T rai
n ing sam  wkrótce w ykaże słuszność poglądu badaw czego — 
albow iem  m uskuły stayerów  dojrzew ają później, jak flyerów  
i jeżeli dw ulatek w trainingu nie nabiera m uskułów  (dla 
spraw dzenia byw ają w  Anglji konie co tydzień w ażone) — 
a raczej naw et je traci (zanik m uskułów ) jest to znak ostrze
gawczy że koń potrzebuje czasu, że robota musi być po
wolniejsza, i mniej in tensyw na. Nie w zględnienie pow yż
szego będzie m iało ten skutek, że dw ulatek m oże na zaw sze 
się „rozklei“ — a starszy koń znacznie cofnie się w  kondycji.

Największe jest niebezpieczeństw o z m łodym i przy
szłymi stayeram i —gdyż ich specyficzne w łókna m uskułow e 
z natury  rzeczy później dojrzew ają. Oczywiście stayer w wy
ścigu m usi być zupełnie inaczej prow adzony niż flyer Ż aden

w inny zacząć działać jasne w łókna speedow e, które z po 
w odu w zm iankow anej początkow ej szybkości do tąd  nie by
ły w użyciu i nie zostały zanieczyszczone kwasem węglowym  
i m lecznym  S peedow e w łókna m uskułowe, dopiero w  fi- 
nishu zostają do ostateczności w yzyskane —a wygrywa koń 
m ający najw iększe kw alifikacje speedow e W ybitniejsi żo- 
kieje wybili się na czoło w łaśnie zdawaniem  sobie spraw y 
z tem pa w każdej fazie danego wyścigu. W biegach na d łu 
gim dystansie ratują się jeźdźcy często tem, że w połow ie 
dystansu  zwykle na zakręcie da ją  koniowi odetchnąć. Na 
zatru te  w łókna m uskułow e już to nic nie pom aga a raczej w łó
knom  stayerow ym , to też taka pauz^ ma daleko w iększe 
znaczenie, w  wolniej jechanych biegach przeszkodow ych, 
aniżeli w  płaskich S teepler m oże zasadniczo posiadać 
mniej stam iny, niż stayer biorący udział w biegach płaskich, 
gdyż wyścig przeszkodow y jest norm alnie wolniejszy, i d o 
piero na finishu następu je  zapotrzebow anie działalności 
speedow ych włókien m uskułow ych. T o  w yjaśnia czem u 
konie, k tóre w biegach płaskich stać  na 1000 a najw yżej na 
I 200 m., nieraz tak z pow odzeniem  biegają w steeplach: ro
zum ie się o ile przytem  m ają odpow iednią do tego fachu bu
dow ę t. j. pochyłą łopatkę  i strom o postaw ione tylne odnoża. 
P o  przebyciu  ostatniej przeszkody, m ają one bow iem  jeszcze 
nie zużyty cały speed ( w łaściw ie w łókna). Na torach okrąg
łych bez długich prostych linji m ają stayery sposobność do
prow adzenia do porządku mniej więcej swych m uskułów. 
W  steeplach w ystarczy czasem  w  tym  celu — chwila skoku 
przez przeszkody. D la stayera (wolniej biegnącego) w ystar
czają poniekąd naw et tak  krótkie pauzy, jak pom iędzy ścią-
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ganiern i rozciąganiem się m uskułów  — by przez dopływ 
św ieżego tlenu, dochodzącego przez krew  do muskułów 
pew ną ilość kwasu mlecznego zam ienić w  glycogen i utrzy
m ać przez to energję m uskułu, do czego właśnie służy gly
cogen (Polysacharid),

Człowiek w m arszu zm ęczony siada i odpoczywa. 
Podczas tego odpoczynku odbyw a się w zm iankowany pro
ces i energja powraca. Kwas m leczny, dostający się do krwi, 
m oże być wydzielony z organizm u tylko za pośrednictw em  
nerek. P łuca nie wchodzą tu w  rachubę. Do tego oczyszcza
nia potrzeba dłuższego czasu, różnie u różnych osobników. 
Po wyścigu lub ostrej próbie, potrzebuje koń biorący udział 
w płaskich biegach wypoczynku od 24 do 72 godzin, by mógł 
znów  okazać odpowiednią formę. Koń użuty do biegu 
wcześniej jest z góry upośledzony — gdyż jego m uskuły nie 
zdołały  się jeszcze oczyścić- Są i byw ają oczywiście wyjątki 
od tej zasady.

W  A scot np. biegają nieraz te sam e konie dw a lub trzy 
razy w  tygodniu — zresztą niezaw sze z pow odzeniem , jeżeli 
się zdarzy, że powtórna p róba w ypadnie lepiej od poprzed 
niej, to najpierw  zależy to od klasy współzawodników, 
a pow tóre możliwe, że pierw szy wyścig dopiero konia w kon
dycję dociągnął. U steeplerów  m ają te  uwagi m niejsze zna
czenie; niektóre steeplery w ygryw ają dzień po dniu — a tłó- 
m aczy s ię to tern, że m uskuły speedow e, praw ie nie potrze
bow ały pracować, zaś stayerow e w 24 godzin zdołały się od
czyścić i nabrać nowego zapasu glycogenu. Skutek przemę
czenia okazuje się też w zapaleniu i uszkodzeniu ścięgien. 
Zm ęczony m uskuł nie m oże dość silnie i należycie podtrzy
m yw ać ścięgna, zaś w  w ypadku zwiększonego wymagania 
następuje zgrubienie i inne kom plikacje, a w razie ostrego 
galopu zwłaszcza po ciężkim  torze prow adzi do zakończenia 
karjery przed czasem. T rener musi znać na wskroś swego 
konia. N aw et stayerów nie zaleca się trenow ać na  dłuższym 
dystansie. G runtow nie mylą się ci, co z konia, którego dystans 
n ie przekracza 1200mtr. chcą lub usiłują wyrobić trainingiem

stayera. W ynikiem  będzie zrujnow anie ustroju m uskularne
go i uniem ożliw ienie przyszłych zw ycięztw .

Z achodzą różnice co do posiadania w łaściwości stami- 
ny u ogierów i klaczy. Rodzi się zazw yczaj porówno ogie
rów i klaczy, i ten sam  pozostaje stosunek zwycięzców 
w w ieku dw uletnim ; zaś w  w ieku trzechletnim  zm ienia się 
na korzyść ogierów, i coraz dobitniej z w iekiem  starszym

W  Anglji w  ciągu osta tn ich  dziesięciu lat — w głów 
nych klasycznych b iegach  na  2800 m tr. i powyżej, stosunek 
zwycięzców ogierów  i klaczy był 1 1 2 do 27.

Praktyka przytem  w ykazuje, że klacze choć obdarzone 
tylko szybkością były  zdolne rodzić stayerów , i to naw et 
częściej niż klacze posiadające w ybitną stam inę. Co do po
budki, jaka pow inna przychodzić z m ózgu przez nerw y do 
muskułów, czy i jak dany  koń  i w  jakim; stopniu na nie rea
guje d o tąd  naukow e badan ia  nic stanowczego w  tym  
względzie niem ają do ośw iadczenia.

Z adan iem  czerwonych ciałek, znajdujących się w  krw i, 
jest chw ytanie tlenu z pow ietrza w chłanianego przez p łuca 
podczas oddychania i doprow adzanie go do m uskułów . 
U ludzi spraw dzono, że krew  kobiet jest bardziej w odnista 
niż u m ężczyzn, i że posiada znacznie mniej czerw onych 
ciałek. W yw iera to w następstw ie w idoczny ’w pływ , na 
m uskularność kobiet — w zględnie m ężczyzn. U koni po 
dobnych badań  nie przeprow adzono — analogja jednak  wy
jaśniała by  nam  znany fakt, że klacze z w iekiem  tracą 
właściwości stayerow skie — gdy natom iast u ogierów się 
w łaśnie zwiększają.

Z godnie z tern co dotychczas pow iedziano, w ynika, że 
klacze, posiadając w  krwi m niej ciałek czerwonych niż ogie
ry — zdolne by były mniej ściągać tlenu  do m uskułów , 
a słabiej je tym  sam em  i n iedostatecznie odśw ieżając, stają 
się mniej odporne, i krócej m ogą być w yzyskiw ane na  torze 
niż ogiery.

P r z e ło ż y ł i streścił 

K urozw ęk i dn. 1 2 .V I. 26 r. PaWeł Popiel.

C Z E C Z U G A  (c h ł. G a jew sk i)  i B A G N E T  (ch ł. W yżgalski II) sk a czą  p rzez  o s ta tn i p ło t  w  h an d ic a p ie  d n ia  2-go lipi
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Czerwcowe wyścigi Kieleckie.

P otrzebę spopularyzow ania jeździeckiego sportu na 
prowincji, rozgałęzienia tegoż w różnych ośrodkach kraju 
odczuw ano już silnie la t kilka ternu, gdy hodow la, i złączone 
z nią wyścigi, pierw sze n ieśm iałe kroki po w ojennym  k a ta 
klizm ie staw iać zaczęły. Było jasne, że tor m okotow ski pię
trzącym  się wym aganiom  i zadaniom  nie sprosta, że zresztą 
rozproszkow yw anie, rozdrabnianie jego tendencji —jaką być 
m usi z natury  rzeczy selekcja największego hodow lanego 
szczytu — t. j. folbluta — nie przyczyniłoby się do konkre
tnych rezultatów . Q ui trop em brasse mal étreint, m ądre to 
przysłow ie i tu zastosow anie znaleźć m iało.

A le poza stroną praktyczną problem u um acn iał się 
również efekt czysto utylitarny: szkolenie nowych jeźdźców, 
zachęta do hodow ania koni pó ł krwi, zlokalizow anie — że 
tak się w yrazić m ożna — żyłki sportowej w  poszczególnych 
okręgach. Przecież nie każdy m iłośnik wyścigów, konia, 
w brew  najistotniejszym  i najżyw otniejszym  chęciom , mógł 
sobie pozwolić na luks pobytu  w  W arszaw ie i zw iązanych 
z pow yższym  znacznych w ydatków , aby na arenie szerszej 
zdać egzam in z zdolności indyw idualnych, jednostkow ych 
w  wyścigowym  sporcie. Nie każdem u też ząbkującem u 
jeszcze entuzjaście czy am atorow i — daw ała  skrom ność 
sięgnąć natychm iast, bez przygotow ania, po puhar zw ycięstw  
jeździeckich na torze stołecznym . C ’est le p rem ier pas 
qui coûte — w m yśl zatem  tego przysłowia początkujący 
sportsm ani, w ytrzym aw szy ogień próby w szczuplejszym  
zrazu zakresie, przezw yciężyw szy nieśm iałość, bojaźń, w y
pływ ają z kolei rzeczy na w ody rozleglejsze. Przykładów  
na  przytoczenie praw dziw ości pow yższego dostarczają już 
m inione najśw ieższe lata, k tóre  w szak na m ałych torach bu

gajskich, dąbrow ieckich i innych w yem anow ały dzielnych 
gentlem an-riderów . że choćby o p- J. Stokowskim , później 
z takim  pow odzeniem  dosiadającego koni i w  W arszaw ie 
w spom nieć.

Znaczenie prow incionalnych wyścigów m a jeszcze tę  
stronę dodatnią, iż mniej szczęśliwi konkurenci z sto łecznego 
toru mogą, w  specjalnie zarezerw ow anych gonitwach, reha
b ilitow ać m aterjalnie zaw ody i „płótno, nie brzęk bilonu 
m odnego w  kieszeni“, swym właścicielom.

Z aczęcie pracy, w ykrzesanie z pow ojennej depresji

i znużenia oraz pew nej jednostronności iskry zapału  i z d e 
cydow ania, a nadew szystko przekonania o konieczności n a 
tychm iastow ej dźw ignięcia sportu  prowincjonalnego (co do 
konieczności takiej nie było w ątpliw ości) nie stanow iły  n a d 
to ła tw ego terenu aktyw nego. Najgroźniejszym szkopułem  był 
oczyw iście brak pieniędzy. T ory  przedw ojenne w  L ublinie, 
Radom iu, Łodzi, Piotrkow ie, zniszczone, w ym agały z n a 
cznych nakładów , to też na  pierw szy rzut oka sytuacja 
p rzedstaw iała  się w  czarnych barw ach. Krakali złow rogie 
nu ty  pesym iści, radzi w idzieć przyszłość ciem ną, zasnutą 
m głą rozpacznej beznadziejności. Moraliści z profesji tło- 
m aczyli, że nie pora w znaw iać wyścigi w obec socjalnych 
prądów , rozpętania k lasow ych instynktów , przesilenia gospo
darczego. Niemniej życie szło naprzód, niw elując konse
kw en tn ą  falą ostre sądy  na poziom  w łaściw y, w ykazując, że 
byleby odbyw ane wyścigi szły w  parze z istotnym  celem : 
dobrem  hodow li i państw a, a om ijały zbędne, niekiedy m o
że i zrozum iałe w  norm alnych czasach, dodatki w postaci 
hucznych i kosztow nych zabaw i drażniących tłumy, staną

A S C O T  (A nglja): S o lan o  w  G o ld  C u p  b ije  francuzk iego  Priori.
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T A K E  M Y  T IP  3 1. og. gn. (R ire au x  L arm e і Т а к е  à  S te p )  p . J . H en n essy , 
zw ycięzca  G rand  P rix  de  P aris w  1926 r.

się ważkim i niezaw odnym  elem entem  progresji w  budowie 
organizmu państwowego.

Piotrków , Lublin, D ąbrów ka Podłężna są widocznymi 
etapam i w przywracaniu prowincji w dziedzinie sportu tej 
wagi, jaka się jej z tytułu tradycji należy. W  innych czę 
ściach państw a również uw ydatniają się te sam e objawy 
charakterystycznej tężyzny i przedsiębiorczości. Lwów, Prze
myśl, W ilno, Tarnow skie G óry, Poznań, G rudziądz w y
mow nie przekonyw ują o tym.

Dwa lata temu zainaugurow any został sezon w Kiel
cach. Niewątpliwie lwia część, jeśli n ie jedyna, zasługi, przy
pada na poczet energji i organizacyjnego talentu o- W łodzi
m ierza Chądzyńskiego, który, pokonyw ując znaczne na dro
dze swych zamiarów przeszkody i objekcje, zdołał jednak 
w dzierżawionym  przez siebie Czarnowie, leżącym o 2 kim. 
od Kielc, rzucić rękawicę dotychczasow em u zastojow i spor
tow em u, w malowniczej, pięknej ziemi Kieleckiej panują
cem u dotąd . Zaznaczyć trzeba, że Kielce, — stolica woje
w ództw a, kom unikacyjnie posiadająca znaczne walory, nie 
pozostaje i w  tyle pod w zględem  sam ego położenia, znaj
duje się bowiem  w środku okolicy o daw nych, zakorzenio
nych hodow lano sportowych rezultatach. G dy podczas prze
noszenia toru z Ćmielowa w pierwszej dekadzie bieżącego 
stulecia w ażyły się głosy w spraw ie w yboru m iejsca, Kielce 
m iały wielu zwolenników i m iędzy innym i za Kielcami da
w ał swój dośw iadczony głos ś. p. Trzebiński z Miłowczyc. 
W zgląd, iż Radom  położony jest bliżej, naów czas świetnie 
idącej hodow li w Lubelskim , — w ziął górę i założono w te
dy  tor w  M alczewie pod R adom iem , m ający zastępow ać 
daw ny  Cmielowski.

W  ćw ierć w ieku później, w czerw cu 1924 roku, ca ł
kiem d oda tn ie  w yniki pierw szego m eetingu Kieleckiego, do
bitnie u jask raw iły  potrzebę zaprow adzenia w Kielcach w y
ścigów corocznych. Rok 1925, cechą którego był kryzys 
gospodarczy, zniew olił organizatorów  do odłożenia na rok 
następny, liczony za pom yślniejszy (niew iadom o zresztą na 
jakich podstaw ach), zaw odów . W praw dzie  rok 1926 za
w iódł p o k ład an e  nadzieje burza niepew ności, roztroju, za 
lała kraj, n ie m ożna było atoli przenosić ad  calendas grae- 
cas rozpoczętych p rac, przeciwnie, w m ożliw ym  i dostępnym  
rozm iarze, należało  utrw alać to, co się już raz zaczęło.

Rok 1926 je s t pom yślny dla prow incjonalnych tow a
rzystw, gdyż dzięki w ielkiem u zrozum ieniu i poparciu pp. 
F ryderyka Jurjew icza i A lberta hr. W ielopolskiego otrzy
mują one w cale  pokaźne subsydja w postaci nagród pienię
żnych, pozw alających już ruszyć p ełną  parą  naprzód-

W yścigi K ieleckie, odbyte tym  razem  oficjalnie, 19.6 
i 20.6, dow iod ły  swej pożyteczności. N iestety  fatalna po 
goda, bezu stan n y  deszcz, naprzykszający się w pierw szym  
dniu, będący  dalszym  akordem  poprzednich katastrofalnych 
słot (oby finałem ) zam ieniło rozległe b łonie C zarnow skie 
w grzęski b ło tn isty  teren, frekw encję zaś publiczności szer 
szej, poza sportsm anam i, t. j. tymi, których i djabeł i trzęsie
nie ziemi nie zdołałyby  od dnia wyścigowego oderw ać, zre 
dukow ały m ocno. W drugim dniu pogoda się zm ieniła, p o 
wiał dobroczynny w iatr, nie ulepszający w praw dzie toru, ale 
przynajm niej rozpędzający nieznośną szarzyznę nieba.

K onkurs hippiczny lekki o 12 przeszkodach do 100 cm. 
wysokości a 250 szerokości, uposażony nagrodą 250 zł., ła 
two osiągnął H am ilkar —wał. kaszt. por. W olskiego (8 p . uł.)
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pod właścicielem , nie zw ażając, iż za swe poprzednie su- 
kcesa hippiczne odniesione w  Przem yślu, był shandicapo- 
w any, m ając podniesione przeszkody o 20 cm. K olejne n a 
grody otrzymali: M ucek — w ał sk. gn 8 p. u łanów  pod 
rtm . Rostowskim  i Lont por. W olskiego w ał. gn. pod  w łaści
cielem . Uczestników  10.

W yścig otw arcia p łaski (nagr. 600, 2400 mtr.) dla 4 1. 
i st. skupił 5 rywali, z tych w szakże Ecum e (S altpe tre  E cre
v isse—doskonałe pochodzenie linji m acierzystej, duża szko
da, że odstanow ić się już lat kilka nie może) upad ła  na  za
kręcie (j- A. W ielowieyski), Początkow ą leaderkę R eve d ’or 
p. W . C hądzyńskiego (jeździec pułk. R óm m el) zm ieniła 
w net Cecorka p. C, N iem ojew skiej (Bachus i C eco rk a l) pod 
por. T etm ajerem  i, nie niepokojona, najsw obodniej docią
gnęła z znaczną przew agą nad  córką A dm irab le  Crichtona, 
której zapew ne, że i w aga za pochodzenie (83 kg) nie pom o
gła. D obry trzeci D erw isz (j. K. Ruszczyc-Pokorny), zagra
żający na finishu Reve d ’or, ostatn ia H ellade (p. St. W inkler),

rego), m ająca  naw et niejakie przebłyski w połow ie w yścigu 
upad ła .

W yścig z płotam i nagr. 600 zł. dyst. 2100 by ł p rze
chadzką d la  C am buse 111 p. K. N iem ojew skiego (F iglarny 
K icanutroff i Rajfurka) pod por. Tetm ajerem  Na hory
zoncie w idniały, kiedy C am buse TI dochodziła do słupa, 
barw y jeźdźca V ery  Ugly (Saltpetre i K ataryniarzów na). 
T ee r (p. Zw ierkow ski) w yłam ała.

Bieg myśliwski o nagr. honorow ą na dystansie 5 kim ., 
spraw nie przeprow adzony przez p . A. G rabow skiego z La- 
sochow a, w ygrał Shocking p. L. Lew artow skiej pod Łuszcz- 
kiew iczem  od M oritza p. W'. Chądzyńskiego pod w łaścicie
lem , Sm ugi p. K. L inowskiego (p. T . Zw ierkow ski), Baśki U 
pod p. L. Szydłowskim  i P ięknego  p. H ubickiego.

Bieg w łościański * 1-go dnia do skutku nie doszed ł w o
bec ulew y, która skupiła rodzinę sporstm ańską w ieczorem  
w  ładnym  salonie R esursy K ieleckiej. P ięk n a  m uzyka, 
efek tow ne stroje pań na tle niem niej obowiązującej dziś

1 2 3
P O Ś W IĘ C E N IE  F IG U R Y  M A T K I B O SK IEJ N A  P L A C U  M O K O T O W S K IM  (p a trz  kron ika k ra jo w a): m iędzy  p raco w n ik am i w yścigow ym i sto ją : 

1. d y rek to r  D ep a rtam en tu  C h o w u  K oni p. Fr. Ju rjew icz , 2. p rezes T . Z . d o  H . K. w  P. A . hr. W ielopo lsk i, 3. ks. p ra ła t S. P o p ław sk i.

jakiej w ygląd, niezm ierne podciągnięcie, już przed  startem  
m ów iły o zbyteczności w ysyłania tej szlachetnej córki H ag 
to H ag, w  norm alnych w arunkach, przy jakiej takiej kon
dycji, cantrującej z słabym i przeciw nikam i, w  szrankach.

„Produce K ielecki" d la  koni pół krwi 3 1. i 4 1. urodzo
nych w woj. Kieleckim, destynow any z nagr. 800 zł., d y 
stans 1600 mtr. przysporzył laurów  renom ow anem u Jacen- 
tow skiem u stadu, k tórego przedstaw icielka, U m ykaj Pol- 
m oodie, tak blizko przecież skoligacona z derb istą  Rysiem, 
a nie tak daw no chlubnie walcząca w W arszaw ie z Erosem  
przegrać oczywiście nie m iała praw a. Zw yciężyła tedy  bez 
najm niejszego trudu, igrając z jedyną sw ą w łaściw ie przeci
w niczką 4 1. Jędzą p. K. N iem ojew skiego (j. rtm . T etm ajer) 
(O pryszek i La D ilivrance), gdyż 4 1. A lkazar p. M. Łuszcz- 
kiewicza, z niezłym  naw et pedigry, (Salom on i O daliska III) 
iść nie chciał i szedł tępo, Baśka p. I. R udzkiego (j. J. Rafal- 
ski) by ła  outsiderką zdeklarow aną, zaś Batory — znany 
z W arszaw y — w yłam ał (j. ks. Nauruzow ), Celja (H uszar II 
i La Fille du V en t) st. M. Piotrow skiego (półsiostra Bato-

skrom ności i prostoty, dodaw ały  sym patycznego kolorytu 
m iłem u zebraniu tow arzyskiem u.

Jako się rzekło, dnia drugiego uśm iechnięte niebo za
chęciło też „tout-K ielce“ do zapełnienia szczelnie trybun. 
Z ain teresow anie  znaczne Z  braku  totalizatora idą zak łady  
pryw atne. S tarter klnie brzydko, lgnąc po pas w  rozrobio
nym  terenie.

Konkurs hippiczny ciężki (nagr. 300 zł ) o 12 przeszko
dach do 120 wysokości i 350 cm. szerokości o tw orzył zaw o 
dy, podobnie jak dnia ubiegłego. 1 znów H am ilkara (por. 
W olski jeżdz.) jury sędziow skie uznały  za zw ycięzcę, drugim  
by ł M ucek (rtm. Rostow ski jeźdź ) trzecią nagrodę Irys, 
w ał. k.-gn. 2 p. art. pol. Leg. pod kp t Swierczyńskim . 
S teeple-chase wojskow y (nagr. 600 zł. na 3600 m tr.) w ygrał 
P iękny  (por- H ubicki) od Lonta (por. W olski). G rym as 
(por. Bystydziński) i M eta z 8 p . uł. (rtm. Rostow ski) upadli 
na  przeszkodach.

S teeple-chase na 3600 mtr. (z pow odu bardzo trudnego 
toru Tow arzystw o Kieleckie zdecydow ało skrócić o 400 m tr.
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parcours) najłatwiej 
osiągnęła Cambuse H  
p. K. Niemojewskiego 
pod  p. Zakrzeńskim , 
znany  z toru warszaw
skiego Fant (Bob i Ba- 
Jaka) zadowolnił się 
drugą nagrodą. Z  du
żymi szansam i idący 
V olpoto p. A. W ielo
wieyskiego wyłamał 
i w  rezultacie kończył 
trzeci.

Bieg płaski fnagr. 
* 400 zł ) na  2000 mtr. 

d la  4 1. i st. pół krwi 
zgrom adził 3 konie. 
U ciekała T eer (mjr.

Ruszczyc- Pokorny) 
przed A lkazarem  (p, 
Z . Lobm an) i w yłam u

jącą parokrolnie Jędzą (p. M. Piotrow ski). W połow ie dy
stansu w ysunął się A lkazar i bardzo łatw o m ijał słup, skoń
czone zbytnim  tem pem  T eer pobiła u m ety w dobrym  rushu 
z dalekiego m iejsca Jędza.

Bieg płaski (nagroda 800 zł.) dla 4 I. i st. na 2000 m tr. 
stał się znów popisem  Cecorki II (p. Z akrzeński) od jedy
nego przeciw nika Batorego (por. W olski), k tóry parokrotnie 
wyłam ał, przez co zatracił wszelkie widoki.

Bieg płaski (600 zł. 2000 m tr.) „P ocieszen ia“ ściągnął 
5 zapaśników. Początkowo prow adzącą  G órą Paskarze mi
nęła w  połowie dystansu R êve d ’or, i m ając o IO kg. mniej
szą wagę niż w  sobotę, pew nie odparła  ataki córki Princesse 
N itupercas ostatecznie w ygryw ając ła tw o . Trzeci Derwisz 
dalej: beznadziejnie szły H ellade i Celja.

Może najmniej udatným  by ł bieg myśliwski, do które
go stanął tylko Moritz (p. W . C hądzyński) i hors concours 
jeżdżąca dzielna am azonka, p. Mira M oraw ska na wcale 
niezłej W erw ie, kl. kaszt. O klaskom , gdy braw urow o przez 
swą właścicielkę kierow ana W erw a pierw sza m ijała ce
lownik, nie było końca M oralne strony są piękne — myślał 
prezes Chądzyński, spokojnie p row adząc swego w ałacha — 
niemniej nagroda pozostanie przy m nie, łubom  przyjechał
0 kilka długości z tyłu. W ten  sposób i w ilk był syty
1 owca cała, a m aster p. Euszkiew icz, dzielnie i pom ysłowo 
prow adząc bieg, niezm iernie urozm aicony zasłużył też sobie 
na słowo uznania.

Tym  razem  gonitwa w łościańska doszła do skutku 
i oto rozbaw iona publiczność spostrzegła sznytowego kasz
tana o czterech białych nogach, rosłego gniadego mierzyna 
z m isternym i okularam i na oczach i cokolwiek m oże wymi- 
zerow anego, również gniadego wyścigowca Zwyciężył 
„okularnik“ — jak go już popularnie ochrzczono, a uszczę 
śliwiony km iotek  nie posiadał się z radości, m nąc w ręku

z wielkim zdziw ieniem  trzy—w szystkie m iłe, czy tym z pod 
strzechy czy tym  z pałacu — niebieskaw e papierki z Kościu
szką. O czyw iście pierw sza próba w łościańskiego biegu nie 
mogła w ypaść nad to  świetnie, ale pierw szy krok zrobiony, 
w łościaństw o, zrazu niechętne, nieufne, przekonało się 
naocznie, że w ich bezsprzecznym  interesie leży popieranie 
wyścigów, dban ie  przedew szystkiem  o w ycbów lepszego 
użytkowego m aterjału  i z tego w idzenia punktu  dany wyścig 
m iał dużą na przyszłość pedagogiczną doniosłość.

Bilans tedy tegorocznych w yścigów przedstaw iał się 
najdodatniej. U dział koni w arszaw skich, pułkow ych, d o 
bitnie ujawnił, że nie są te wyścigi jakąś ekskluzyw ną zie
m iańską dom eną, ani fantazją, że m ają w ielką rację bytu, 
że, nakoniec, ich dalsze istnienie, tak  w ydatnie zrozum iane 
przez sfery kierow nicze w W arszaw ie, zapisze się płodnym i 
zgłoskam i w  kronice polskich turfów. Na rok przyszły na 
pew no nagroda Przychów ku, odpow iednio zwiększona, 
zostanie już zarezerw ow ana w yłącznie dla koni 3 letnich, 
a  to w zw iązku z postępującą naprzód  hodow lą w stronach 
tam tejszych. T e  strony do hodowli koni szlachetnych na
dają się n iew ątpliw ie, bogate łąki, żyzność gruntów (poza 
sam ym  pow iatem  Kieleckim , z którego wszelako na korzy
stną ocenę zasługuje północny skraw ek, przylegający do 
W łoszczow skiego) p rzesądzają dobre na tym  polu wyniki 
przy n iezbędnym , rzecz prosta, zam iłow aniu  i gorliwości 
kierow ników .

N a zakończenie turnieju w gościnnym  dom u p .E . Karsch 
odbyło się n ad er przyjem ne w ieczorne zebranie, na którym  
spoistm ani, dzieląc się spostrzeżeniam i i w rażeniam i, mieli 
sposobność stw ierdzić, jak w ażnym  czynnikiem  są wyścigi 
Kieleckie w sportow ej pracy. To ten to ów zam ierza już zm ie
nić reproduktora, nabyć więcej w artościow ą klacz, zdopin
gowany chęcią osiągnięcia kiedyś m iniaturki w arszaw skiego 
„Kieleckiego P roduce  . Oczy błyszczą, głos drży z en tu 
zjazmu, d o b re  to, albow iem  św ięta — niezrozum iała dla 
profana końskiego — m iłość do wyścigów, hodowli, zara
ziła już sw ym  bakcylem  uczestników  tegorocznego m eetingu 
W iemy, iż raz ten  bakcyl zalęże się w psychice i u podoba
niach, nie w yplen ią  go nigdy najstaranniejsze zam ierzenia czy 
chęci. Będzie tkwił, rozrastał się, rozkrzew iał i w ydaw ał 
owoce. Z n a ją  go doskonale ci, którzy dla zobaczenia jed n e 
go klasycznego biegu, kupienia rasowej klaczy, posiadania 
swych barw  na  torze, zwyciężenia m ałego bodaj wyścigu, 
gotowi są się w yrzec najpiękniejszej kobiety, podróży, m a
jątku czasam i m oże.

Niech bakcyl wyścigowy na ziemi Kieleckiej bujnie 
idzie w górę, zakryw a kąkole niewiary, krytyki. T o  poży
teczny bakcyl. N iech się rozszerza poza Karczówki, P e 
rzowe góry, M iechow y i Jędrzejowy. Siła obronna państw a, 
wytwórczość agrarna, na dalszą m etę  — możności ekspor
towe m aterjału  końskiego nadetatow ego, popraw iającego 
nasze handlow e saldo, są jego w ynikam i.

Ł o p u sz n o  23 /V I 1926.

Zbigniew Dobiecl^i,

Ś. p .  B O G U S Ł A W  ST O K O W S K I 
(p a trz  w spom nien ie  p. S. W o ło w 
skiego) w  Nr. 23 „Jeźdźca i H o 

d o w c y “.
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K R O N I K A .

K R A J O W A .  

— W y ś c ig i  k o n n e  w  Ł o d z i .
Ł ódzkie Tow arzystw o Z achęty  do W yścigów  K onnych 

urządza sezon na torze w R udzie Pabianickiej.
W yścigi odbędą się 18, 20, 22, 25, 27, 29 lipca i I-go

sierpnia. Spodziew any jest znaczny napływ  koni z W arsza
wy i z prowincji. D la u łatw ienia kom unikacji dla pub li
czności w  niedzielę 18, 25 lipca i 1 sierpnia uruchom ione 
będą specjalne pociągi odchodzące: z W arszaw y z dw . G łów 
nego o g. 9.15 rano (przyjazd do Łodzi na dw . Ł ódź Fa 
bryczna o g. 12.50 ppoł.) i z Łodzi z dw. Łódź Fabryczna 
o g. 9 w ieczorem  (przyjazd do W arszaw y na dw . G łów ny 
o g. 12.27 w nocy).

O prócz tych stale kursują m iędzy W arszaw ą i Łodzią 
następujące pociągi: O d jazd  z W arszaw y z dw. G łów nego
0 g. 7.50 r. i o g. 8.40 rano (przyjazd do Łodzi o g. 10.35 r.
1 o g. 12.45 rano) i odjazd z Łodzi z dw  Fabrycznego
0 g 7.30 w. i o g. 8 20 w. (przyjazd do W arszaw y na dw. 
G łów ny o g. 10.30 w. i o g. 12.15 w  nocy),

—  D n ia  9  l ipca  na placu wyścigowym, na polu 
m okotow skiem  w parku około szkoły, odbyło się pośw ięce
nie figury Matki Boskiej, ufundow anej z dobrow olnych 
składek trenerów, żokiei, jeźdźców  i całej służby stajennej. 
Pośw ięcenia dokonał ks p ra ła t Seweryn Popław ski, p ro 
boszcz parafji W olskiej, w  obecności członków T o w arzy 
stw a i fundatorów  z dyrektorem  D. Ch. K. p. F. Jurjew i 
czem  z m ałżonką i prezesem  T ow arzystw a A  hr. W ielopol
skim z m ałżonką na czele.

Po dłuższem  okolicznościow em  przem ów ieniu naw ią- 
zanem  do psalmu K ochanow skiego, ks. p rała t dokonał 
rów nież pośw ięcenia kan tyny  przeznaczonej dla w szystkich 
pracujących na torze wyścigowym .

—  W i e l k a  d o r o c z n a  l i c y t a c j a  koni na p lacu 
w yścigow ym  odbędzie się 4 października.

— S e z o n  w y ś c i g ó w  k o n n y c h  w  P i o t r k o 
w i e  trw ać będzie od 8-go do 15-go sierpnia.

-— P.  J. S t o k o w s k i  nabył od płk. M. Butkiewicza 
4 1. og. T erefere (M adjar i S trypa).

—  P.  V e r k a y  naby ł 3 1. kl. Alfę II (Fils du  V en t
1 A m ataT  2 1. og. kaszt. Lapis Lazury (W ily A ttorney і Perle)
і 2 1. kl. gn. Dolę II (C arabas i Jersey Lilly).

—  G r o n o  o f i c e r ó w  9  p u ł k u  S t r z e l .  K on .  n a 
było od p. R. K w iatkow skiego 4 1. og- gn. M agnata (M orga
natic i G ioconda) i 3 1. og. gn. H ajdam aka (M organatic 
i H elenka).

— R e d a k c j a  „ J e ź d ź c a  i H o d o w c y "  od 15-go
lipca do 15-go sierpnia z pow odu w yjazdu na odpoczynek 
części w spółpracow ników  czynna będzie tylko od g. 9 Vs ra
no do 1-ej ppoł

— W y s t a w a  Koni  w e  L w o w i e ,  okręgow a 
w  dziale hodow lanym , a ogólnopaństw ow a w działach re
m ontow ym  i sprzedażnym , w  połączeniu z dorocznym i tar
gam i jest zdecydow ana zasadniczo i m a się odbyć w  term i
nach 10, 11 i 12 w rześnia pod egidą i przy bezpośrednim
udziale M inisterstw a R olnictw a i D óbr Państw ow ych.

W szystkie szczegóły organizacji i w ykonania opraco
w yw ane są w D epartam encie Chow u Koni przy w spół
udziale delegatów  Tow arzystw a G ospodarskiego w e Lwo
w ie. W  sferach w łaścicieli koni rem ontow ych przede- 
w szystkiem  w lubelskiem  i poznańskiem  w ystaw a koni re
m ontow ych różnego typu budzi żyw e zainteresow anie.

— W y g r a n e  s t a j e n  w  s e z o n i e  w i o s e n n y m  
w  W a r s z a w i e .

St. , K tery Sżepietów “ , . , 68.838
A. O lszow ski . . . .  61,630
J. hr. Czarnecki . . . .  57.740
M Berson . . . .  46.819
E. i J. Grzybow scy . . . .  29.970
L. J. bar. K ronenberg . . . 28.504
К, D zierzbicki . . . .  23.487
B. Szwejcer . . . .  22.930
M. Butkiewicz . . . .  19.440
H. ks. Lubom irski i M. R adw an . . 19 260
I p. Uł. K rechowieckich . . . 16.720
M. Róg . . . .  15.779
S. M aryew ski . . . .  15.690
S. M roczkowski . . . . 13.160
A. hr. M orstin . . . .  13.090
26 p. uł. W ielkop. . . . .  12.150
J H ulew icz . . . . .  10.890
R. K w iatkow ski . . . .  10.510
S. O stoia-O staszew ski . . .  9 250
L. D ydyński . . . .  8.550
K. Plisow ski . . . . .  7.060
Falew icz . . . . .  5.6‘80
„St. Jastrzębiec“ . . . .  5.630
7 p- u łanów  . . . . .  5.070
W , Święcicki . . . .  3 880
płk. K aratiejew  . . . .  3.8^0
R. Róm m el . . . . .  3 660
W ojtow icz . . . .  . . 3.340
B. K arw ow ski . . . . 3.180
Flam m  . . . . . 3.150
W . M i r n y ...........................................................  3 000
Z . D obiecki . . . . .  2.980
St. L u b i c z ....................................................................... 2.720
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З р. Szwoleżerów
S. Ender
hr. M ielżyński .
J. D ybow ski .
hr. A lvensleben-Shönborn
T . Charłupski

2.320 
2 290 
1.810 
1.760 
1.720 
1.680

J. Bartm ański 
R. Jaczynow ski 
K. Stolpe 
A . D aszew ski

8
7
7
7

S t a t y s t y k a  j a z d  w  s e z o n i e  w i o s e n n y m .
9 p. Strz. Konnych 1.510

1 II III jaz:M. Babecka . . . . 1.460 0

K. Ł aszcz  . . . . 1.320 Gentelmeni.
G ajew ski . . . • 1260 1. K. Róm m el 4 4 2 ____ 10
O /piszew ski i ks N aurusów 1.150 2. K. Święcicki —

*
— 3 3

F. K w asieborski 700 3. Bogdanowicz — ------- — 1 1
J. Bronikowski 360 4. L ighart — ------- — 1 1
C hądzyński . . . . 210 5. J. Stokowski ------- ------- — . 1 1
J. Rawicz . . . . 170
Rostwo-Suski 80 Żokieje.
Ruszczyc-Pokorny 70 1. M agdaliński 30 25 14 33 102
St. H abdank  . . . . 70 2. Fom ienko 28 26 19 33 106

3. D ugan 27 21 21 31 100

Premje hodowlane: 4.
5.

C hatisow
K ucharski

24
17

21
19

20
12

28
15

93
63

St. Państw ow e 7.672 6. P asternak 17 14 16 26 73

St „K tery-Szepietów “ 5.087 7. C zernuszenko 13 16 12 20 61

M. Berson . . . . 4.327 8. Sakowicz 12 8 5 18 43

H. Towarnicki 3 309 9. Bleuler 12 6 5 11 34

J. hr. A lvensleben-Schönbom 2.976 10. D orosz 9 14 3 14 40

L. J. bar. K ronenberg 2.503 11.
12.

G órecki 7 9 13 30 59

B. Szwejcer . . . . 2 293 Szyszkow ski 3 6 7 19 35

J. hr. Czarnecki 2.006 13. K łodziak 3 1 2 6 12

T . ks. Lubom irski 1.880 14. Bryk 2 1 5 9 17

A. Olszowski 1.767 15. Sulekow 1 2 1 7 11

M. R óg . . . . 1.546 16. G ordon — 3 4 10 17

W . ks. Lubom irski 1.460 17. K asper — 1 2 2 5

M. Sawicki . . . . 1.338 18. K okoszko — — —- 1 1

W . D aszew ski 1.135 14. W yżgalski ------- — ------ 1 1

F. W ężyk . . . .  
K. D zierzbicki

1.123
994

Jeźdźcy krajowi.

M. Butkiewicz 935 1. K. Jagodziński II 7 2 7 20 36
S. W olanow ski 897 2. N ow ak 5 12 4 8 29
A. i J. Bronikowscy . 782 3. W . R aniew icz 4 5 1 8 18
S. M aryewski 644 4. M atosek 4 7 2 13 31
R. Czaykowski 626 5. G ruda 3 3 1 11 18
F. Jurjewicz i A. hr. W ielopolski 610 6. K em pa 2 4 2 10 18
C. Baczyński 435 7. Nowicki 1 4 2 7 14
E Grzybowski 376 8. Jagodziński I 1 1 2 9 13
L. O rpiszew ski 309 9. Reiff — — — — II
J. Laszkiew icz 300 10. U stinow — — 3 __ 6
B. M atuszewski 300 11. El jas — — — — 4
W . W ysocki 290 12. M. R aniew icz — — — — 5
B, W ydżga . . . . 259
H  ks. Lubom irski 251 Chłopcy stajenni.
A. Steinm eyer , . 243 1. K ordacz 16 11 12 24 63
S. hr. Czacki 218 2. W yżgalski II 6 2 1 4 13
I. hr. M ielżyński 181 3. Stefańczyk 2 2 3 — 7
M. Jędrzejowicz 171 4. Lipiński 2 1 2 1 6
A . m argr. W ielopolski 140 5. O lejnik 1 2 1 4 8
Z . Rojowski 120 6. Polesiak 1 -- 6 10 17
A. Grodziński 120 7. Gajewski — 5 6 2 13
S. E nder . . . . 70 8. G órecki 11 — 2 — 1 3
M. Łaszcz . . . . 70 9. M atuszew ski — 1 4 5 10
A . Bieliński 54 10. Kosiński — 1 — 1 2
M- R ytel . . . . 28 11. Kam iński — 1 — 5 6
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12. K rajewski — — 1 1 2
13. Piotrow ski — — 1 1 2
14. Lipowicz — — — 1 1
15. Bildziuk — — — 1 1
16. Balcer — — — 2 2
17. K lam ar III — — — 2 2

— Z a w o d y  k o n n e  P o m o r s k i e g o  T o w a 
r z y s t w a  Z a c h ę t y  d o  H o d o w l i  Koni  w  Gru
d z i ą d z u .

5 czerw ca.

K onkurs hippicyny dla koni, które nie w ygrały na to
rach publicznych I lub  Ii-ej nagrody, 10 przeszkód, do 120 cmt. 
wys. i 300  cmt. szer.; tem po 450 kroków na m inutę; dystans 
815 m tr., norm a 2 m. 25 s. Z apisano  88 koni.

1) Ludw ik — por. Kraśnicki 2 p. szw.
2) Sailor — Rojcew icz 25 p. uł:
3) Jagienka — Sozański 10 d. tab

K onkurs hippiczny param i, 10 przeszkód do 1 10 cmt. 
wys i do 300 cmt. szer , tem po 400 kroków na m inutę, d y 
stans 600 mtr., norm a 2 m. Z ap isano  27 par.

Nimfa — rtm . M itraszew ski 3 p szw.
M imoza — kpt. M rowec 27 p. a. p. 

j Sailor — por. Rojcew icz 25 p. uł.
^ I H etm an NN

A patja — por. N ajnert 10 p. strz. kon.
H ihborn — por. S tarnaw ski 20 p. uł.

10 czerwca.

Zakończenie konkursu „M i 1 i t a r i“ . N agroda 500 zł. 
i nagroda honorowa, ofiarow ana przez T-wo A kcyjne Herz- 
feld i W iktorius w postaci trzechletniego konia pó łk rw i hod. 
Falkenhaim a.

1) A patja — por N ajnert 10 p. strz. kon.
2) Jagienka — por. Sozański 10 d. tab.
3) G abryel — por P ieczyński 16 p. uł.
4) M adzia — rtm . Pulkiew icz I p. strz. kon
5) Jordan — por. K orpalski 5 p- uł.

K onkurs H ippiczny „H and icap" 12 przeszkód do 
I 20 cmt. wys i do 350 mtr. szer., tem po 500 kroków  na mi
nutę, dyst. 810 mtr., norm a 2 m. 10 s. Konie, które w ygrały 
na torach publicznych krajow ych lub zagranicznych, skaczą 
za każdą  zdobytą I-szą nagrodę jedną przeszkodę, podw yż
szoną o 20 cm t — nie w ięcej nad  5 przeszkód i za każdą 
zdobytą 1 szą nagrodę ponad 5, zostaje podw yższoną jedna 
z tych sam ych przeszkód znow u o 10 cmt. P onad I 50 cmt. 
p rzeszkody nie podw yższa się Z apisano  87 koni

1) E legant — por. C ym erm an 16 p- uł.
2) Eugenja —  rtm . N estorow icz 18 p uł-
3 ) H ihborn — por. S tarnaw ski 20 p. uł.
4) K saw ery — kpt. M row ec 27 p. a. p.

12 czerwca.

K onkurs H ippiczny, puhar w ędrow ny 4 p uł Z anie- 
m eńskich 12 przeszkód do 120 cm. wys. i do 350 cmt. szer., 
tem po 450 kroków na m inutę, dystans 840 m tr., norm a 2 m. 
30 s. P uhar przechodzi po dw ukrotnem  zdobyciu na  w ła
sność oddziału, w m undurze k tórego zwycięzca uczestniczył 
w zawodzie- Z apisano 42 konię.

P uhar zdobyli:

1920 r. rtm. M ikke I p. uł.
1921 r. por W olski 1 6 p  u ł
1922 r. rtm. P iotrow ski 2 p. uł.
1923 r. rtm. Chojecki 23 p. uł.
1924 r. rtm. M ałysiak 1 p strz kon.
1925 r. por Sałęga 2 d. a. k.
1026 r. por K raśnicki 2 p. szwol.
K onkurs ciężki. N agroda 500 zł. i nagroda honorow a, 

ofiarow ana przez firmę siodlarską Ł. Lassota w  W arszaw ie, 
w  postaci siodła angielskiego- 14 przeszkód, do 130 cm t. 
w ys i do 400 cm t szer., tem po 500 kroków na min., dystans 
1 120 mtr., norm a 3 m inuty. Z apisano 53 koni.

1) E legant — por. C ym erm an 16 p uł.
2) Łobuz — rtrn. A ntoniew i z 2 p. szwol.
3) L um p — rtm. P łonka 7 p. uł.

— W i a d o m o ś c i  z e  s t a d a  w  Czap lach ,
A . Rezultaty w yźrebień  od klaczÿ pozostających stale 

w  Czaplach.
B . Ziętarskiego.

A u r e a  z B althazarem  dała  klaczkę kasztanow atą 
A viata , w tym  roku rów nież została pokryta Balthazarem .

B o d r o g  z Balthazarem  jałow a, pokryta Bardem .
C e l i a  (Carabas — C zabulas) pokryła B althazarem .
I r i s h  D a n c e r  z Balthazarem  dała klaczkę, która 

p ad ła  w parę godzin po ożrebieniu, pokryła Bardem.
P e x i dała z Balthazarem  skarogniadą klaczkę Pon- 

teb a  pokryta Baltharazem .
M u r  z B althazarem  jałow a, pokryta Balthazarem .

ïN jn y  hr. ‘D uninoW ej.

A l d e r n e y  da ła  z Balthazarem  skarogniadego 
ogierka A bd-el-K rim , pokryta Balthazarem .

V  a 1 a i 1 1 e s da ła  z Ballyheronem  skarogniadego 
łysego ogierka V aliball, pokryła Balthazarem.

Т^отапа Kramsfciego.
C r e s c e n t i c  jałow a z Balthazarem, pokryta Bal

thazarem .
M i a  C a r a  dała  z Balthazarem  ogierka K antana 

łysego M am ut pokryta Balthazarem .

B. D oprow adzone na sezon kopulacyjny.

H enryka Woźniakowskiego.
B i c h e t a (B alladeuse II Im perial II) pokryta C ara- 

basem .
D e l i g h t f u l  M o r n i n g  jałowa z Balthazarem .
E l i d a  jałow a z Ballyheronem , pokryta Bardem .
H a p p y  S t a r  da ła  z Ballyheronem klaczkę skaro

gniadą H eroine pokryta Balthazarem .
K r i e a u  dała  z B althazarem  ogierka K antana, K inć 

sòr pokryta Balthazarem .
R e i n e  D E t e  poroniła klaczkę po B althazarze, 

pokryta Bardem .

Lesława D ydyńskiego

B a r b a r a  (Brandy — W am puka) pokryta B altha
zarem .

Tadeusza Dachowskiego.

M - m e  A n g o t  da ła  z Ballyheronem  klaczkę gniadą 
niekryta.
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Wiktora Smalawsk'iego
T  i h a n y (Beregvolgy — T iburo) z Balthazarem  ja

łow a pokryta Balthazarem .
P e r l a  (President R oosevelt — Pepperls Gattin) dała 

z Balthazarem  klaczkę kasztanow atą, Pyjam a pokryta Bal
thazarem .

T  o v i r a g (Balaton — Flow er Girl) dała z Palthaza- 
rem klaczkę gniadą. T abu  pokry ta  Bardem

Kazimierza hr. Rostworowskiego.
M u c u s z (Bona V ista  — M idinette) dała z Baltha

zarem klaczkę gniadą, M alta pokryta Bardem.

D o Balthazara oprócz klaczy pełnej krwi doprow adzo
no 3 klacze im portow ane z A nglji hunderki A lfreda hr. Po
tockiego z Łańcuta.

D o ogiera Barde oprócz klaczy pełnej krwi doprow a
dzono 3 klacze anglo-arabskie ze stada Juljana hr. Bielskiego 
z Rychcic i ! 8 klaczy niew iadom ego pochodzenia typu re 
m ontowego z okolicy.

Na stacji rozpłodow ej w  Czaplach stały  jeszcze 4 ogiery 
państw ow ego stada ogierów w Sądowej Wiszni.

1 ) Czystej krwi arabskiej Ricordo pokrył:
czystej krwi 7 klaczy 
pół krwi ar. I „

niew. poch. 36 „
2) Pół krwi arabskiej O bajan  pokrył:

pół krwi ar. 2 „
niew  poch. 47

3) H ucuł Ispas pokrył 56 klaczy.
4) H ucuł Capul pokrył 58 klaczy.
Razem  w  sezonie kopulacyjnym  pokryto w  Czaplach 

253 klaczy.
Czaple obsługują cztery graniczące pow iaty a liczba 

doprow adzanych klaczy do ogierów państw ow ych w  roku 
znacznie wzrasta.

— Ś w i ę t o  p u ł k o w e  2 2  p u ł k u  u ł a n ó w  P o d 
k a r p a c k i c h  w  B r o d a c h .

W  dniu 28 czerwca b  r. obchodził 22 pułk ułanów 
Podkarpackich doroczną uroczystość swego św ięta pułko
wego. Z apoczątkow ała je  odpraw a oficerów rezerw y i uro
czysty apel w ieczorny w dn iu  poprzedzającym  święto.

Przy apelu  odczytano rozkaz d-cy pułku płk- Fibicha, 
poczem  nnstąpiła dekoracja odznaką pułkow ą oficerów, p o 
doficerów i szeregowych.

W łaściw ą uroczystość w  dniu następnym  rozpoczęła 
m sza połow a po której d  ca pułku odebrał defiladę pułku, 
prow adzonego przez mjr. W ięckowskiego. Defiladzie przy
glądali się przybyli goście i m iejscowa publiczność Należy 
stw ierdżić że zarówno poszczególne szw adrony jako całość, 
jak i wygląd pojedyńczych ułanów  i koni, czynił wrażenie 
bardzo dodatnie.

W śród niezwykle serdecznego nastroju i radosnych 
owacji na cześć d-cy pułku, oraz poszczególnych dowódców 
szw adronów  "odbył się obiad  żołnierski, w którym  uczestni
czyli w szyscy oficerowie. O biad poprzedziło śniadanie dla 
zaproszonych gości

W ym ki odbytych popołudniu  zaw odów  konnych były 
następujące:

K onkurs myśliwski oficerski 16 przeszkód.
1) kl. M ija — rtm . K ow nacki 1 m. 32 s.
2) w ał. Gloglo —  por. P ronaszko 1 m. 32.5 s.

3) w ał M ikado -  por. Bigoszewski I m  37 s.
Konkurs hippiczny podoficerski 10 przeszkód.
1) wał. Jup iter — wachm . M ilczanowski.
2) w ał Irys — plut. Ślusarczyk.
3) w ał H uligan — plut. M ichalski.
W ład an ie  b ia łą  bronią oficerów:
1 ) por C hendyński
2) por. K arczewski.
W ładanie  b ia łą  bronią podoficerów .
1) w achm  M ilczanowski.
2) w achm . N ow akow ski.
W  jeu  de barres podoficerów  zw yciężył kapr. Siudy_
Konkursy odby ły  się na doskonale urządzonym  w ła 

snym torze przeszkód w koszarach pułku  W ładanie b ia łą  
bronią — obok na placu alarm ow ym .

Po konkursach nastąpiło  w ręczenie nagród przez o b ec
ną na św ięcie pułkow em  p  hr. K alinow ską, córkę najstar
szego rtm . rez. pułku  znanego przem ysłow ca p Tow arnic- 
kiego. Z akończy ł święto pułkow e bal urządzony staraniem  
Korpusu O ficerskiego w sali m iejscowego Sokoła. Na balu  
oprócz gości pułkow ych jawili się w szyscy wybitniejsi p rzed 
staw iciele m iejscow ej inteligencji, co św iadczy korzystnie 
o norm alnym  rozw oju stosunków  towarzyskich m iędzy lu d 
nością cyw ilną a wojskiem

— W i a d o m o ś c i  Z  K o z i e n i c  (D okończenie). 

Klacze prywatnych właścicieli były zameldowane jak 
następuje:

a) do ogiera F i l s  d u  V e n t .

1) A leksandra  margr. W ielopolskiego i A lberta hr. 
W ielopolskiego R e s o l u t e  gn. (M ości K siążę—Selika 
po Petros)

2) M ichała Roga A r m a n t i n e  gn. (A rm ant —- 
A lba po R abelais), m atka 2 1 Ł a s k a w e j  P a n i

3) M ichała Roga C o n s o l a t r i c e  c.-gn. (Consols — 
T hèbes po  T h e  Bard), m atka 3 1. C o n s u  e 11 і, 21 A  r y- 
s t o k r a t k i

4) M ichała Róga M e n z a l a  gn. (Sardanapale —  
Diavolezza po Le Sagittaire), m atka 3 1. M e n z a l a r i c .

5) M ichała Róga P  é r i c h o 1 e c gn. (Sun Star — 
Pescara po A s d ’A tout).

6) W ładysław a hr. Zam oyskiego K e n t u c k y  
kaszt (Consols i K arabé po Chouberski).

7) W ładysław a hr. Zam oyskiego L é p a n t e  sk.-gn. 
(Arc de T rio m p h e—La V aillante po V erdun).

3) A ndrzeja hr. M orstina P i e s z c z o t k a  gn. 
(M agnan—Ł una po Brzask).

9) M ichała Bersona A l c a n t a r a  gn. (A laric— 
Princesse G reza po G unnersbury), m atka 3 1. A r a l a ,  31. 
C r i  C r і-

10) M ichała Bersona E 1 e c t r a gn. (Con am ore— 
Ellipse po G aga), m atka 3 1. L a  M o n t e r i a ,  2 1. 
A  1 e m b і к  a

11 ) M ichała Bersona E s n e h gn. (O rphah lub  H o 
rizont II—Snow po Sir H ugo), m atka 5 1. A n g a r y ,  41.  
A s s i o u t  3 1. C e z a r a .

1 2) Ludw ika O rpiszew skiego E 1 o e gn (M agazan— 
C zafranka po W eathercock), m atka 2 1. K i n g i .

13) Ludw ika O rpiszew skiego N e m e z i s kaszt. 
(Beregvolgy — R ohany po M indig).

14) Ludw ika Orpiszew skiego H e r a  gn. (M agazan — 
C zafranka po W eathercock).
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15) Józefa Bartm ańskiego P e r f o l y o m  kaszt. (P e
regrin — Bereit o po Beregvölgy), m atka 3 1. M a j i ,  21. 
Izydora K atza.

16) Józefa Barm ańskiego P e r g y t t y i i  kaszt. (P e 
regrin — Graziola po Orelio, m atka  2 1. P a n a  P r e z e s a .

17) M ścisława Butkiew icza B a n d u r a  gn. (Màso- 
dic —  Bangle po A urum  II), m atka 3 1. B a n d u r k i ,  2 1. 
Blagi II.

18) M ścisława Butkiew icza E r i k a  kaszt. (M ont 
Oriol — Lecanora po Clover), m atka 5 1. A s z a n t k i ,  
3 1. A v e ,  21.  N i o b e .

19) Stanisław a br. Czackiego B a j a d e r k a  II kaszt. 
(Blason — Tillery po Tom  Cringle.

20) Księdza Józefa Kocięckiego B a j e c z n a  gn. (Bob 
P erła  po Protej).

21) Stada „Ktery Szepietów “ E w a  kaszt. (Brzask— 
T onleiter po Saraband), m atka  4 1. M u r a t a ,  31.  M u r .  
m a n a .

22) Stada „K tery Szepietów " R i v i e r a  gn (Grym - 
za — R am a po R am apo), m atka  4 1. R a k i e t y .

23) A dam a ks. C zartoryskiego B l a m e l e s s  с -gn. 
(T he W hite Knigt — Ignorance po P ride), m atka 5 I. 
F e a r l e s .  4 1. F a k i r a ,  3 1. A l b a t r o s a ,  2 1. 
D e n i s e

24) A dam a ks. C zartoryskiego M i r a  с.-gn. (Per- 
diccas — M iranda po M ackintosh), m atka 3 1. A l a s k i ,  
2 1 D e r e n i a

25) G ustaw a Janasza W o j n a  gn. (G aitee Boy — 
córka Frygi po Brzask), m atka 8 1. B u r ż u j a ,  51.  W o 
j a k a ,  4 1. Z  a z y,  2 1. D a n u s i .

26) Lucjana M orzyckiego D o l l y  G r e y  siw a 
(Dairy Brigde — H erencia po Roi H érode).

27) Jerzego H ulew icza L a d y  M a r g a r e t  gn. 
(Consols — L érida po Fourire).

28) Czesław a H incza M a d a m e  d e  P o m p a 
d o u r  kaszt. (Frileux III — Chuckle po Rabelais).

29) Bronisława Szw ejcera P a n t e r a  kaszt. (Flo- 
real - O rm skirk po O rm e), m atka 7 1. H r a b i n y ,  6 ). 
S a b c i ,  5 1. T a m t e j ,  2 1. T a k a  S a m a .

30) Karola hr. Tarnow skiego K r e t a  II gn. (Co- 
boulot — Kreta po Stronzian), m atka 5 1. K a n d i a, 2 1. 
K a b a l a .

31) Jerzego hr. T yszkiew icza A  t t у gn. (M okan — 
A nny po St. A m ant), m atka 7 1. F r a n k a .

32) Lesław a D ydyńskiego A b a z ó w k a  gn. (A bo- 
yeur — Barocco po Cicero).

33) Stanisław a ks Lubom irskiego A  p s a r a c.-gn. 
(Stornow ay — M aud A llan po Lesterlin).

34) Bohdana W ydźgi I r a c.-gn. (Saltpetre — Gloire 
de  D ijou po Espoir).

b) do ogiera M a n t o n.
I ) A lexandra m argr. W ielopolskiego i A lberta hr. W ie

lopolskiego K r a j c z a n k a  c -gn. (Brzask — P atten  po 
M orion), m atka S z y m a ,  G l o r j i ,  J u t r z  e n  k i, A  t o- 
m a do wojny, 3 I. Blizny.

2) A lexandra margr. W ielopolskiego i A lberta hr. W ie
lopolskiego Z  e y n e b kaszt. (San Thiago — Cicha po 
G ranit), m atka L a t a n j i ,  101. N a m o r o b a ,  9 1. 
M u s z y ,  81 J o c k k e r a  5 1 P a l a t y n a ,  41.  Be- 
n o r y ,  31 R o k s a n y  i 2 1. W  u 1 k a n a

3) M ichała Róga S o u l  t z gn. (A dm irable C hrichton 
Suissesse po Littleton).

4) M ichała Róga A r t e m i s  siwa (Isard II —- S e 
le n e  po Sans Sauci), m atka 3 1. B e b u s i a ,  2 1. O l e s i a .

5) M ichała Róga B a t t a g 1 j a kaszt. (Batailleur — 
M asandra po V erdun), m 2 1. K m i c i c a .

6) M ichała Róga B r a n к a kaszt. (V elasquez — 
Bursa po San Thiago)

7) M ichała Róga G a l a c h a t  gn. (G alop — Las- 
suk II po Ruler), m. 4 1. L e n у, 3 1. B i n у II, 2 1. F  r a- 
s q u i t y.

8) M ichała Róga G  u m d r o p sk. gn. (M agellan — 
Lycoris po V al Suzon), m. 4 1- J u l j u s z a ,  3 1. P a n a  
L e o n a ,  21.  A l i .

9) M ichała Róga L y t t a gn. (G o To Bed — L érida 
po Fourire), m 3 1. L y t u ś k i ,  21.  Z ł o t y  R ó g .

10) W ładysław a hr. Zam oyskiego N u i t  d e  M a i  
kaszt. (Sundridge — Pasiphèe  po W ildfowler).

11) A ndrzeja hr. M orstina R o s s a d a n a  c-gn.  
(Percy — D ank Sage po G ouvernant).

12) A leksandra G rodzińskiego A t a 1 a kaszt. (A dam — 
T aim a po Juggler), m. 4 1. M o r g a n a, 3 1. M o l l y .

13; K siędza Józefa Kocięckiego L o t o s b l u m e  
gn. (Tuki — Saint Louise po Ladas).

14) B ohdana W ydżgi T o p o l a  gn. (Beregvölgy —- 
Podchorążanka po Childwick), m. 4 1  T ę c z a  В W. ,  
3 1. M o r g a t  В. W. ,  2 1. E c a i l l e  B l o n d e  В. W .

15) W itolda Iłłakowicza D ź w  i n  а II gn. (D arial — 
A rka po Irish Lad), m  5 1. C e c o r y, 4 1. D z i s n y, 
3 1. E m b a c h  a, 21.  F a l i .

16) W itolda Iłłakowicza E m a i l  kaszt. (M atchbox— 
Egerja po Endurance) m. 3 1. E t r u r i a .

17) W itolda Iłłakowicza S o r b o n a  kaszt. (Ram es- 
seum  —  Sclavin po Falb), m. 3 1. U г о 'к  a 11.

18) M ichała Bersona A n g a r a  gn. (V ad i H aifa — 
Esneh po O rphah albo H orizont II).

19) Józefa Bartm ańskiego H a r f e  kaszt. (D elaunay— 
Rokoko po Slieve G allion), m 3  1. M i s s  S r o k a ,  2 let. 
M o n i k i .

20) Jerzego H ulew icza P a u l e t t e  gn. (H ym an — 
O val po G aitee More).

21) Jerzego H ulew icza P a l m y r a  kaszt. (O ssian— 
P ariso t po Bay R onald).

22) S tanisław a hr. Czackiego T i l l e r y  kaszt. (Tom  
Cringle — Severina po K rakatoa), m. 5 1. B a j a d  e r k  i II, 
3 1. N i m f y ,  21 N i d y  II.

23) S tada K tery Szepietów  B e l u g a  gn. (A dam  — 
B elvedere po Bona V ista), m. 2 I. B l o k a d y .

24) S tada K tery Szepietów  B u r s a  gn. (San Thiago — 
Brasque po Pickwick), m. 6 1. B r a m k i ,  3 1. в r u- 
t u s a ,  2 1. B o s f o r  a.

25) S tada K tery Szepietów  R y b i t w a gn. (Sac 
á Pap ier — T em pete po D unure), m. 5 1. B r a n k i  II.

26) A dam a ks. Czartoryskiego I s k r a  c.gn. (D agor—- 
C ornelia po Ruler), m  3 1. A s t a r t y ,  2 1. D a n u t y .

27) A dam a ks. C zartoryskiego M a r i c h e t t e  gn. 
(Sorrento  — M itrahineh po St. Serf), m 3 1. A  g a m e m- 
n o n a ,  2 1. D a n d o l o .

28) S tanisław a M aryew skiego M y  B a b y  gn. (Bon 
m arche — Stopgap po Bushey Park), m 4 1. A  e r о 3 let 
S a m u m  a,  21  K o r e a

29) Lucjana M orzi'ckiego С у  I v e I l a  gn. (Cyllius— 
W avella po W avelet’s P ride).

30) Lucjana M orzyckiego R e g i n a  sk. gn. (Blue 
D anube — Q ueen H elena po Laveno).
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31) A leksandra O lszowskiego T i l l y  II gn. (Icy 
W ind — M ausi po Polyrnelus), m 31. T 'a  m e r i  a n  a.

32) A leksandra O lszowskiego T o o t h p i c k  gn (Pic- 
ton — W hite P earl po W hite Eagle), m. 2 I. T a l  a s s y .

33) Bronisława Szwejcera T a m t a  c.gn (Blue Danu
be — P an tera  po Floréal).

34) Bronisława Szwejcera 31/з2 krw i ang. C l a u d e  
D e n i s e  gn. (O szczep — Bajka po Kpiarz).

35) Bronisława Szwejcera К  a 1 a e n a c.gn. (K piarz— 
Electra po T h e  A bbot), m. 5 1. T e n a ,  4 1. L i w с a, 3 let 
C o c h e r y .

c) do ogiera M o ś c i  K s i ą ż e .

1 ) A leksandra margr. W ielopolskiego i A lberta hr. 
W ielopolskiego G u a d i a n a  kaszt (Cham bery — Gold
tochter po G ouverneur) m. L o v e  L i g h t ,  S k a ł y ,  
S o l e d a t ,  B l a g i  i F a k i r a  II do wojny, 3 1. La l i ,  
2 1. K i n  F o.

2) A ndrzeja hr. M orstina R a r a  A v i s  gn. (Fils du 
V ent — Fifi po Hazafi), m 2 1. E l e k t o r a .

3) A leksandra Grodzińskiego P  a r o d j a gn. (P ick
wick — M arya Gay po Shaddock), m. 5 1. P r i d e  o f  
B e n d k o w ,  3 1. M a l i c i e u s e .

4) W itolda C harłupskiego H u g e n o t t i n  kaszt. 
(D elaunay —  G ravure po Gallinule), m. 5 1. H  u g о, 2 let. 
P r i m a  A p r i l i s .

5) Bohdana W ydżgi Q u e e n  C h a m p i o n e s s  
gn. (Beregvölgy — Feronia po M elton), m. 2 1. M o n 
s i e u r  d e  C a m o r s  B. W .

6) A dam a W olańskiego R o l i  P o l i  II gn. (P et
ros — Roli Poli po Z supan), m  61. A r k a n a ,  51.  B a 
t u t y ,  2 1. E g  mo n t a-

7) Bronisław Szwejcer 15/le krwi ang. B a j к a II gn. 
(K piarz — Rosička po San T hiago) m. 5 1. C l a u d e  D e 
n i s e .

8) Bronisław Szwejcer 3/ i  krwi ang. I s k i e r k a  
kaszt. (M achensen — arabska Iskra).

9) K arola hr. Tarnow skiego P o b u d k a  kaszt. 
(Dalaj Lam a — Jemioła po O r V ertj, m. 2 1. P i k o l a .

Do przyprow adzonych już klaczy A leksandra margr. 
W ielopolskiego i A lberta hr. W ielopolskiego W i o s n y .  
B e n o r у i 31/sa krwi ang. N e d j i d e ogiery jeszcze 
ostatecznie nie w yznaczone.

O prócz tego do M a n t o n a  zgłoszono jeszcze 2 kla
cze: płk. W asilewskiego H  a z e 1 n u s s, br. Skolimowskich 
A r o g a n t k a ,  do F i l s  d u  V e n t ’ a 3 klacze pana 
Gutow skiego B e s s i e  L a n g d e n ,  br. Skolimowskich 
A  ł ł  a i K arola hr. Tarnow skiego C h e r u b i m ,  ale do 
tej pory nie przyprow adzone.

W  roku 1925 w Kozienicach ogieram i M a n t ó n ,  
K i n g ’ s I d l e r  i S t a v r o p o l  było pokryte 69 klaczy 
właścicieli prywatnych.

Zoppi.
K ozien ice, 25 kw ietnia 1926 r.

— K o m u n ik a t  J u b i l e u s z o w e j  W y s t a w y  
O g r o d n i c z e j  w  P o z n a n i u .

D la uczczenia 25-letniego jubileuszu istnienia i dzia 
łalności Poznańskiego T ow arzystw a O grodniczego, odbędzie 
się w  Poznaniu  od dnia 25 w rześnia do dnia 3 październi
ka r. b. Jubileuszowa Wystawa Ogrodnicza pod protek
toratem  JW P an a  P rezydenta  m iasta Poznania Cyryla R a

tajskiego oraz JW P ana Prezydenta W ielkopolskiej Izby 
Rolniczej W iktora  Szulczewskiego.

Myśl p rzew odnią Jubileuszow ej W ystaw y Ogrodniczej 
stanow ią następujące cele i zadania:

1) Z obrazow anie stanu ogrodnictw a W ielkopolskiego 
i zapoznanie szerszej publiczności z naszą rodzim ą produkcją 
ogrodniczą w  różnych jej przejaw ach.

2) Z apoznan ie  szerokiej publiczności w  kraju i z za
granicy z produkcją  ogrodniczą w szystkich dzielnic Polski.

3) N aw iązanie stosunków  handlow ych w kraju i za
granicą oraz w skazanie źródeł zakupu i zbytu.

(O rganizują się wycieczki z krajów  słowiańskich).
4) P odniesien ie  zapotrzebow ania na produkty ogrod

nicze.
5) Z m niejszenie im portu z zagranicy przez konsum cję 

produktów  m ożliw ie krajow ych.
6) Z adem onstrow anie kierunku rozwoju ogrodnictw a 

polskiego i jego urządzeń.
W ystaw a program em  swoim obejm uje wszystkie działy 

ogrodnictw a oraz pokrew ne tem uż działy  wytwórczości 
polskiej jak niem niej w szystkie zagadnienia produkcji 
ogrodniczej.

W ystaw a idąc jak  powyżej naprow adzone cele tejże 
w skazują po  linji rozw oju kultury ogrodniczej oraz rozsze
rzenia naszej ekspansji gospodarczej w  dziedzinie produkcji 
ogrodniczej, nastręcza  nietylko d la  praktycznego ogrodnika 
ale w  rów nej m ierze dla rolnictw a oraz handlu  zain tereso
wanego eksportem , pow ażne źródło inicjatyw y oraz im pulsu.

T o też spodziew ać się należy, że W ystaw a ta p o 
wszechna i czynne w zbudzi zainteresow anie w całej Polsce, 
a w życiu naszem  gospodarczem  realnym  się odbije echem .

K om itet W y staw y  m ieszczący się w  Poznaniu, ul. G ło
gowska 4 na  żądan ie  udziela w szelkich informacji, a p o d 
kreślić należy, że zw iedzający W ystaw ę m ają zapew nione 
50% ulgi kolejow e d la  przejazdu, a eksponaty  również prze
wiezione b ęd ą  w edług  taryfy ulgowej-

LIST DO REDAKCJI.

Szanow ny Panie Redaktorze!

Z a  pośrednictw em  Jego poczytnego pisma składam , 
w im ieniu Z arządu  K oła Rolników  Szkoły Głównej G ospo
darstw a W iejskiego, podziękow anie W .W . P.P. w łaścicie
lom koni w yścigow ych, którzy zezwolili łaskaw ie zw iedzić 
naszej w ycieczce Swoje stajnie, oraz W . P. Szuchowi, za 
udzielenie w ielu cennych dla nas uw ag.

Ł ączę w yrazy pow ażania dla Szan. P an a  R edaktora
Zdzisław  Stępiński

K ierow nik  S ekcji N au k o w ej K. R.

— S p r a w o z d a n i e  z  W y ś c i g ó w  K o n n y c h  
w  W a r s z a w i e .

SEZON WIOSENNY.

Dzień X XX I-szy, 1-go lipca
G onitw y rozpoczął wyścig, w  k tórym  C ezar łatw o 

w ygrał od Edena. Czas w jakim  przeby ły  konie dystans 
ze w zględu na stan toru (lekki) był słaby.
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Nareszcie D um ny w ygrał pew nie gonitwę. N a dru- 
giem miejscu kończyły łeb  w  łeb  Floram our i D iom ed II, 
ostatn im  był Rozm aryn.

Ł atw o zwyciężył na krótkim  dystansie Schlingel, który 
za przykładem  Lanoline odbyw a na zm ianę karjerę wyści
gow ą i stadną.

Największem  jednak  w ydarzeniem  dnia była porażka 
Bajki, k tórą  bez w iększego tru d u  pobił Forw ard w  rekordo
w ym  dla naszych w yścigów  czasie. Najwidoczniej tor lekki 
bardziej odpow iada zdolnościom  Forw arda.

Pew nie w ygrała m niejszy handicap T anina.
W  większym hand icap ie  łatw e zw ycięztwo odniosła 

B erceuse, z różnicą 1 kg. wagi bijąc specjalistę na krótkich 
dystansach N ababa. Berceuse biega stale coraz lepiej 
i n ie robi jej różnicy ani s tan  toru, ani dystans.

Bojar w w alce w ygrał od Jeanette II i czterech innych
koni.

W  gonitw ie „S przedażnej“ Dunaj łatw o pobił Rosen- 
felsa, M urata i in. Na p rzetargach  D unaj za 2700 zł. został 
odkupiony przez w łaścicieli.

Dzień trzydziesty pierwszy.
C z w a r t e k ,  1 l ipca .

Pogoda, tor lekki-

843. Nagroda 1000 zł. dla 3 1. og. i kl., k tó re  nie w y
grały w  1. 1925/26—6000 zł., w sezonie 3400 zł., 
a  znajdując się w kategorji — 1000 zł. D ystans 
około 1600 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 1000 zł., hod. 100 z ł ;  H-gi koń 300 zł , 
hod. 30 zł ; Ill-сі koń 100 zł., hod. 10 zł.

241 C e z a r  og- gn. M. Bersona, po Alaric V ictor i Esneh, 
hod. wł., 1. 3, 58 kg. ż. M agdaliński 1

268 E d  e n og. kaszt. E. i J. Grzybowskich, 1. 3, 54 kg
chł. O lejnik 2 

265 G r o z a  kl kg. st. „K tery  Szepietów “ , 1. 3, 52 kg
chł. Polesiak 3

W ycofany P an  Leon.
W ygrane w  1 m. 45 s (7— 31—33—34) ła tw o o 4 dł. 
Prow adził C ezar p rzed  E denem  i w ygrał łatw o o 4 dł. 

T rzecia cały czas w znacznym  odstępie Groza.
Totalizator pojed. — 15 zł.

(za staw kę 10 zł.).

344. Nagroda 800 zł. dla  4 1. i st. og. i kl., k tóre nie w y
grały w 1. 1925/26—5300 zh, w sezonie 1 500 z ł , a znaj
dując się w  kategorji—800 zł. D ystans około
2100 m tr

O trzym ują: I-szy koń 800 zł., hod 80 zł.; Il-gie konie po 
240 zł., hod. po 24 zł.

264 D u m n y  og. kaszt. K. Plisowskiego, po M ości Książe 
i Fantazja, hod St. Państw ow ego, 1. 4, 58 kg.

ż. G órecki I
272 D i o m e d  II og. gn В- K arwowskiego, 1. 4, 58 kg.

ż. D ugan 2
264 F l o r a m o u r  og. kaszt. K. Łaszcza, p ł , 55 kg.

chł. K osiński 2 
169 R o z m a r y n  og kary. К  Róm m la, pł., p ł., 59 kg.

ż. Fom ienko 4
W ycofane: P rom ienny i Iwo.
W ygrane w 2 m. 18 s. (7—32—32—33—34) pew . o 2 dł.

D o początku linji prostej prow adził D iom ed. Tutaj z tru 
dem  m inął go Dum ny, a następnie  w ygrał pew nie o 2 dł. od 
D iom eda i F loram oura, k tóre skończyły gonitwę łeb  w  łeb .

T otalizator pojed. 17 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc 10, '0  i 10 zł.

345. Nagroda 700 zł. dla 3 1. i st. og. i k l , które nie w ygra
ły  w  1. 1925/26 3 1. 1700 zł., 4 1. i st. 3200 zł., w  se
zonie 700 z ł ,  a  znajdując się w kategorji — 700 zł. 
D ystans około 1300 mtr.

O trzym ują: I szy koń 700 z ł ;  Il-gi koń 210 zł.; III -ci koń  
70 zł., hod. 7 zł.

—  S c h l i n g e l  og. gn. K. Dzierzbickiego, po D ark R o
nald  i Smart, zagr niem  , pł., 62 kg. ż. K ucharski 1 

264 M a r a b o u  og gn. G rona oficerów 3 pułku Szw ole
żerów  M azowieckich, pł., 61 kg. j. N ow ak 2

196 F a s z y s ť к a  kl. gn. st. ,,H ab d an k “, 1. 3, 54 kg.
ż. D ugan 3

249 B l a d y  N i k o  og. gn. G rona oficerów 26 pułku  Uł.
W ielkopolskich, 1. 4, 62 kg. ż. C zernuszenko 4

258 P o l i s h  C o b  og. gn L Dydyńskiego, 1. 3, 56 kg.
ż. Bryk 5

W ycofane: Ekscentryk, Sierota i Czarowna.
W ygrane w  1 m. 2 2 '/2 s. (  19—3 I — 3 2 '/s) łatw o o 2 dł. 
P ierw sza ruszyła Faszystka, za nią szły Schlingel, M a

rabou, Blady Niko i Polish C ob. Na ostatnim  zakręcie 
Schlingel w yszedł na czoło i w ygrał łatw o o 2 dł. od M a
rabou, za którym  o 1 Va dł. trzecią by ła  Faszystka.

T otalizator po jed .—20 zł 
(za staw kę Ì0 zł.) franc. 15 i 14 zł.

343. Nagroda 1200 zł. dla 4 I. i st- og. i kl., które nie w ygra
ły  w 1. 1925/26— 21200 zł., w  sezonie 4600 zł., a znaj
du jąc się w  kategorji — 1200 zł. D ystans około 
2200 mtr.

O trzym ują: I szy koń 1200 zł., hod. 1 20 zł ; 11-gi koń 360 zł.;
Hl-ci koń 120 zł., hod. 12 zł.

240 F o r w a r d  og. с.-gn. E. i J. Grzybowskich, po Fds 
d n  V ent i Gaff, hod. M. Sawickiego, 1. 4, 58 kg.

ż. Sakowicz 1 
253 B a j k a  II kl gn. J. hr. Czarneckiego, 1. 4, 56 kg

ż. D orosz 2
257 V a l e r a  og. kaszt. M. Bersona, 1. 4, 53 kg

ż. M agdaliński 3
W ycofane: M ary i M ohort.
W ygrane w 2  m. 21 s. (13—31—32—32—33) pew nie

О  1І2  dł.
Do trybun  prow adziła Bajka, m ając tuż za sobą For

w arda  i trochę dalej V alerę. N astępnie Forw ard m inął 
Bajkę i w ygrał zupełnie pew nie od niej o Va dł. W znacz
nym  odstępie trzeci V alera.

T otalizator pojed. 36 zł.
(za staw kę 10 zł.).

347. Nagroda 900 zł. Handicap dla 3 1. i st. og. i kl., k tó 
re nie w ygrały w  1. 1925/26 3 1. 3900 zł., 4 1. i st. 
8400 zł., w sezonie 2400 zł., a znajdując się w  ka te 
gorji—900 zł. D ystans około 2100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; 11-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; Ill-сі koń 90 zł., hod. 9 zł.

272 T a n i n a  kl. kaszt. Z . W ojtowicza, po D ark D awn 
i W iosna, hod. F. Jurjewicza, і A. hr. W ielopolskiego, 
1. 4, 5 6 V2 kg. ż. K łodziak  I
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249 I w o og. c.-gn. ks I G irej-N auruzowa, 1. 4, 591/г kg.
ż. Szyszkowski 2 

243 C e t y n j a kl. kaszt. K. Plisowskiego, I. 5, 57 kg.
ż. Górecki 3

228 P r o m i e n n y  og. gn. S- Ostoia-Ostaszewskiego, 
1.4, 58 '/akg . ż. Czernuszenko 4

266 M o t y l  og. gn. 1. hr. M ielżyńskiego, 1. 3, 541/2 kg.
ż. Pasternak 5

W ygrane w 2 m. 20 m. (8V a—ЗЗУз—32—327а—ЗЗУа) 
pew nie о 2 dł.

Prow adził Prom ienny p rzed  Taniną, M otylem, Iwo 
i Cetynją. W połowie drogi T anina zrów nała się z Pro
miennym, w krótce m inęła go i doprow adziła do celownika, 
wygrywając pew nie o 2 dł. od Iwo, który o tyleż wyprzedził 
Cetynję.

Totalizator pojed. — 27 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 17 i 23 zł.

348. Nagroda 2.000 zł. Handicap dla 4 1. i st og i k l ,
które nie wygrały 10000 zł. D ystans około 1600 mtr. 

Otrzym ują: 1-szy koń 2000 zł., hod. 200 zł.; 11-gi koń 600 zł., 
hod. 60 zł.; IH-ci koń 200 zł., hod. 20 zł.

270 B e r c e u s e  kl. gn. st „K tery-Szepietów “ , po Para
chute i Bertrix, hod. S. W olanow skiego, 1. 4, 57 kg.

ż. Chatisow  1 
240 N a b  a b og. gn. M Bersona, 1. 5, 60 kg.

ż. M agdaliński 2
275 E d z i o  og. gn. M. Róga, 1. 5, 551/akg . ż. Fom ienko 3
270 D y n a m o  kl. gn. S. O stoia-O staszew skiego, 1. 4,

53 kg. ż. P asternak  4
240 M a g n a t  og. gn. R. Kw iatkow skiego, 1. 4, 55 kg,

ż. D ugan 5
W ygrane w 1 m. 43 s. (7— 31—3 2 —33) łatw o o 1'/s dł. 
Ruszyły pierw sze D ynam o i Berceuse, lecz prędko 

w yszedł na czoło Edzio i prow adził przed Berceuse, M agna
tem , N ababem  i Dynam o Na linji prostej konie zgrupo
w ały się lecz zaraz na pierw sze miejsce wyszła Berceuse 
i wygrała łatw o o P/a dł. O  drugie m iejsce w alczyły Edzio 
N abab i M agnat, utrzym ał je N abab, bijąc Edzia o 1 dł.

Totalizator pojed. — 49 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 17 i 16 zł.

349. Nagroda 700 zł. dla 3 1. i st. og. i k l , które nie w y
grały w 1. 1925/26 3 1. 1700 zł., 4 1 i st. 3200 zł., w se
zonie 700 zł., a znajdując się w kategorji—700 zł. 
D ystans około 1300 m tr.

O trzym ują: 1-szy koń 700 zł.; 11-gi koń 210 zł., hod. 21 zł.;
111-ci koń 70 z ł , hod. 7 zł.

138 B o j a r  og. kaszt. J. hr. Czarneckiego, po E ider i Fa- 
nette, zagr. niem., 1. 4, 61 kg j. Now ak 1

248 J e a n e t t e  II kl. kaszt. M. Róga, 1. 3, 54Vâ kg,
ż. Fom ienko 2

251 H a j d  a m а к og- gn. R. Kwiatkow skiego, 1. 3 56 kg.
ż D ugan 3

227 B a j e c z n a  kl. gn. T . C harłupskiego, 1. 4, 60 kg.
ż. Chatisow 4

256 M o l l y  kl. kaszt. S. E ndera, 1. 3, 53 kg.
j. R aniew icz I 5

3 M i s s  S r o k a  kl. kaszt. G rona oficerów 9 pułku Strzel
ców K onnych, 1. 3, 54 kg ż. Pasternak 6
W ycofane: D arling i Belladona.
W ygrane w  I m. 2372 s (1872—31 —34) walce о I ł/« dł.

Początkow o przodow ał H ajdam ak, lecz m inęła go 
Molly i prow adziła przed Miss Sroką, H ajdam akiem , Jeanette, 
Bojarem i Bajeczną. Na linji prostej ze zw artej już grupy 
w ysunęła się Jeanette , lecz ją przed trybunam i m inął fini
szem  Bojar i po w alce wygrał o P/a dł. T rzecim  w takim  
samym odstępie za Jeanette  został H ajdam ak.

T otalizator pojed. — 28 zł.
(za staw kę 10 zł ) franc. 16 i 17 zł.

350. Nagroda Sprzedażna 3000 zł. dla  3 1. i st. og.
i kl. K onie ocenione 3000 zł. n iosą wagę nor
malną; ocenione drożej niosą za każde  300 zł , lub ich 
część w yższego szacunku I kg. nadw agi; ocenione 
taniej otrzym ują za każde całkow ite 200 zł. niższego 
szacunku 1 kg. ulgi wagi. D ystans około 1600 mtr. 

Otrzymują: I-szy koń 3000 zł., hod. 300 zł.; II gi koń 900 zł.;
III ci koń 300 zł., hod. 30 zł 

260 D u n a j  og. gn. G rona oficerów I pułku  Uł. Krecho- 
w ieckich, po C arabas i K érdés, hod. St. Państw ow ego,
I, 4, 57 kg. (oc. 2000 zł ) ż. Kucharski 1

246 R o s e n f e l s  og. gn T . F alew icza.p ł , 53 kg. (oc. 
12C0 zł.) j. Jagodziński II 2

— M u r a t  og gn. st. „K tery-Szepietów “ , 1. 4, 56 kg. 
(oc. 1800 zł.) ż. Chatisow 3

249 C h o b o t  og gn. G rona oficerów 9 pułku  Strzelców 
K ennych, 1. 4, 57 kg. (oc. 2000 zł.) ż. Pasternak 4 

227 B y s t r z y c a  kl sk.-gn. M. Róga, 1. 4, 55 kg. (oc.
2000 zł.) ż. Fom ienko 5

256 F i o r a  kl. sk.-gn. , st Jastrzęb iec", 1. 4, 54 kg. (oc.
2200 zł.) ż. D ugan 6

151 E s k o r t a  kl gn. E. i J. G rzybow skich, 1. 3, 46 kg.
(oc. 1400 zł.) chł. K lam ar 7

272 C z e k a n  og. с gn. S. M roczkow skiego, 1. 4, 55 kg.
(oc. 1600 zł.) chł. K ordacz 8

246 M i ń s k  og. gn. I. hr. M ielżyńskiego, 1. 5, 54 kg. (oc. 
1000 zł.) ż. M agdaliński 9
W ycofone: R enata, Urok II, H ajdam ak i Czarodziej- 
W ygrane w 1 m. 43 s (7—31—3 2 —33) łatw o o 3 dł. 
Do połow y dystasu  na czele szła F iora przed D unajem  

i innymi z Bystrzycą i Czekanem  na końcu. N astępnie na 
pierwsze m iejsce w yszedł Dunaj i doprow adził do m ety, 
bijąc finiszującego Rosenfelsa łatw o o 3 dł. Trzeci o 3 dł. 
za drugim koniem  M urat.

D unaj zosta ł odkupiony przez w łaścicieli za 2700 zł. 
T otalizator pojed . — 45 zł.

(za stawkę 10 zł.) franc. 15, 13 i 18 zł.

Dzień XXXII-gi, З-go lipca.

G onitw y rozpoczął wyścig z płotam i, który w w alce 
z finiszującym B arbarossą w ygrał o szyję Dunaj.

Łatw o bardzo Edynburg w yprzedził Urwisa i E trurję.
W dobrym  czasie jak dla wyścigu najniższej kategorji 

zwyciężył C zarow ną i 6 innych koni Fripon.
Lisette, bardzo dobra klacz, nie trudziła się w cale, że

by wygrać od U riela A costy i Salwy.
Ładnym  finiszem w ostatniej chwili Caryca m inęła 

D ziadka o szyję.
Z acię tą  w alką kończyła s :ę następna gonitw a, w  której 

Ekscentryk pob ił M itrę. Żokiej F om ienko dosiadający
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D arlinga po tym wyścigu został ukarany grzyw nam i (200 zł.) 
za niejednokrotne przyciskanie konkurentów  na finiszu do 
bandy.

Z upełnie łć,tw o w ygrał F loram our bijąc Cetynję, Cho
bota, Fraszkę i H ersona, k tóry  do wagi pow racał kulaw y. 

M ary bez trudu pobiła H ugo i Mohorta.

Dzień trzydziesty drugi.

S o b o t a ,  3  l ip c a .

Pogod ', tor dobry.

351. Nagroda 800 zł. Wyścig z płotami dla 3 1. i st. ko
ni, które nie wygrafy dw óch wyścigów z p ło tam i lub 
przeszkodam i, a w  1925 r. pięciu takich wyścigów. 
K tóre w ygrały w  1925 r. cztery wyścigi z p ło tam i lub 
przeszkodam i niosą 3 kg nadwagi. D ystans około 
2400 mtr.

O trzym ują: 1-szy koń 800 zł., hod. 80 zł.; li gi koń 240 zł., 
hod. 24 zł.; Ill-сі koń 80 zł., hod. 8 zł.

350 D u n a j  og. gn. G rona oficerów I pułku U łanów  Krecho- 
wieckich, hod St. Państw ow ego, 1. 4, 72 kg.

chł. W yżgalski II 1 
274 B a r b a r o s s a  og. sk.-gn. W . M irnego, I. 4, 72 kg.

chł W  R aniew icz 2 
134 L e l e k  og. kaszt. K. Róm m la, pł., 73 kg.

chł. G ajew ski 3
W ycofane: R ea i K om eta.
W ygrane w  2 m. 4 5 Ł/2 s. (27 — 34—3 4 V2— 36—34) 

w  w alce o szyję.
Początkow o prow adził Barbarossa, lecz około słupa 

na dyst. 1600 m tr. m inął go D unaj i doprow adził do ce
low nika w w alce bijąc finiszującego Barbarossę Lelek 
szedł za nimi połow ę dystansu  blizko, a następnie  odpadł 
daleko.

Totalizator po jed .— 16 zł.
(za staw kę 10 zł ).

352. Nagroda 1.000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl., k tóre nie 
wygrały w 1- 1925/26 3 1. 6000 zł., 4 1. i st. 13500 zł., 
w sezonie 3400 zł., a znajdując się w kategorji — 1000 zł. 
D ystans około 2 100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 1000 zł., hod. 100 zł.; Il-gi koń 300 zł., 
hod. 30 zł-; IH-ci koń 100 zł., hod. 10 zł.

277 E d y n b u r g  og kaszt. K. Plisowskiego, po M orga
natic i Riga, hod. St- Państw ow ego, 1. 3, 58 kg.

ż. G órecki I
280 U r w i s  og. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1, 3, 58 kg.

ż. Fom ienko 2 
280 E t r u r j a kl. gn. S. M roczkowskiego, 1. 3, 56 kg.

ż- K ucharski 3
W ycofana E stokada.
W ygrane w  2 m. \7 1h  s. (71/a— 321/г—32— 33—ЗЗ1/^) 

łatw o о I dł.
Etrurja szła p ierw sza, drugi U rw is ostatni Edynburg, 

k tóry  na linji prostej w yszed ł na czoło i w ygrał łatw o od 
U rw isa. Trzecia o P/z dł. Etrurja.

Totalizator pojed. — 18 zł.
(za staw kę 10 zł.).

353 Nagroda 700 zł. dla 3 1. og. i kl , k tóre nie w ygrały
w  1. 1925/26— 1700 zł., w sezonie 700 zł., a znajdując
się w kategorji—700 zł, D ystans około 1600 mtr. 

O trzym ują: I-szy koń 700 z ł , hod. 70 zł.: H-gi koń 210 zł.,
hod. 21 zł-; III-ci koń 70 zł , hod. 7 zł.

279 F r i p o n  og kaszt J. H ulew icza, po H arsona i Fox 
T ro t, hod. R. C zaykow skiego, 1. З, 58 kg.

ż. Fom ienko I 
196 C z a r o w  n a kl. gn. W . M irnego, 1. 3, 52 kg.

chł M atuszew ski 2 
279 E s  D u r  og. с -gn. K. Plisowskiego, 1. 3, 58 kg.

ż- D ugan 3
279 K a s z t e l a n  og. c.-gn M. Bersona, 1 3. 58 kg.

ż. M agdaliński 4
265 D z i u c h n a kl. kaszt. K. Dzierzbickiego, 1 3, 52 kg.

chł Polesiak  5 
76 K a m  a kl. kaszt. F. K wasieborskiego, 1. 3, 56 kg.

ż. C hatisow  6 
278 U r o d n a  kl. kaszt. A. Olszowskiego, 1. 3, 55 kg

j. R aniew icz I 7 
243 S i e r o t a  kl. kasz t I. hr. Mielżyńskiego, 1. 3, 56 kg.

ż. Szyszkowski 8

W ycofane: Sanda i Mości Panna.
W ygrane w I m. 43 s. (7 —31—33 32) w walce o 3/4 dł. 
W yścig prow adziła przed Kasztelanem  Czarowna, lecz 

doprow adziła tylko do prostej hnji: tutaj m inął ją finiszem  
Fripon i w  w alce w ygrał. T rzecie miejsce w  odstęp ie 2 dł. 
zajął finiszem Es Dur,

Totalizator pojed. — 42 zł.
(za staw kę 10 zł ) franc. 17, 49 i 17 zł.

354. Nagroda 1200 zł. dla 3 1- i st. og. i kl. które nie w y
grały W  1. 1925/26 3 1. 9200 z ł , 4 1. i st. 2 1200 zł., w  se
zonie 4600 zł., a znajdując się w kategorji 1200 zł. 
D ystans około 1600 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 1200 zł.; H -gikoń 360 zł., hod. 36 zł.;
IH-ci koń 120 z ł , hod. 12 zł.

269 L i s e t t e  11 kl. c.-gn. J. Hulewicza, po Ybro i Lady 
Prim , zagr. ang , 1. 3, 56 kg. ż Fom ienko 1

234 U r i e l  A c o s t a  og. gn. A. O lszowskiego, 1. 3, 58 kg.
ż Pasternak  2

278 S a l w a  kl. gn st, „K tery-Szepietów “ 1. 3, 52 kg.
chł. Polesiak 3 

W ycofane: H ugo, Dziryt, Mohort, Aral i Juljusz. 
W ygrane w  I m. 43Vo s. (71/ä—32V2—31— 3 2 V2) łatw o 

o 2'/« dł.
Lisette prow adząc cały czas w ygrała łatw o bardzo, b i

jąc Uriela Acostę, za k tórym  o 2 dł. trzecią by ła  Salwa.
Totalizator pojed. — 13 zł.

(za  staw kę I 0 zł )

355 Nagroda 800 zł. d la  3 1. og. i k l ,  k tóre  nie w ygra
ły  w  1. 1925/26—2600 zł., w sezonie 1500 zł., a znaj
dując się w  ka tego rji—800 zł. D ystans około 2100 mtr. 

O trzym ują: I szy koń 800 zł., hod. 80 zł.; 11-gi koń 240 zł., 
hod. 24 zł.; IH-ci koń 80 zł., hod. 8 zł.

272 C a r y c a  kl. gn. J. hr. Czarneckiego, po R ew era 
i Beate, hod, w ł„ 1. 3, 55 kg. j. N ow ak I

279 D z i a d e k  og. gn. K. Dzierzbickiego, 1. 3, 58 kg,
ż. Kucharski 2 

265 R o k s a n a  kl. kaszt. Z . Dobieckiego, 1. 3, 56 kg.
ż. M agdaliński 3
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266 U z d a  kl. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. З, 56 kg
ż. Fornienko З 

262 C o c h e r a  kl. gn. B. Szwejcera, 1. 3, 56 kg.
Ż. Dugan 5

248 R e n a t a kl. gn. J. Bronikowskiego, 1. 3, 56 kg.
ż Bryk 6

W ycofane: Salwa i G agatek.
W ygrane w 2 m. 18 s. (/V a—33—3V/* —З І 1!?,—33Va) 

w w alce o szyję.
Prow adził D ziadek, przed Roksaną, Cocherą, Uzdą, 

C arycą i R enatą. Na linji prostej do w alczących D ziadka 
i R oksany zbliżyła się do bandy  finiszująca Caryca, a na
stępnie pobiła w  walce o szyję D ziadka, za którym  o P/a dł. 
trzecią była R oksana.

Totalizator pojed.— 53 zł.
(za staw kę 10 zł ) franc. 25 i 20 zł.

356. Nsgrodći 700  zł. d la 3 1. og. i kl., które nie wygrały 
w  1. 1925/26 1700 zł., w sezonie 700 z ł , a znajdując 
się w  kategorji — 700 zł. D ystans około 1600 mtr.

Otrzym ują: I-szy koń 700 zł., hod. 70 zł.; H-gi koń  210 z ł , 
hod. 21 zł.; III ci koń 70 zł., hod 7 zł.

258 E k s c e n t r y  к og. kaszt. st. „K tery-Szepietów ”, po 
Mości K siąże i Fantazja, hod. St. Państw ow ego, 1. 3, 
58 kg. ż. C hatisow  1

251 M i t r a  kl. gn. J. D ybowskiego, 1. 3, 56 kg.
ż. M agdaliński 2 

D a r l i n g  og. kaszt. T. C harłupskiego, 1. 3, 58 kg.
ż. Fornienko 3 

279 C e c o r a  II kl. c.-gn S. Endera, 1. 3, 55 kg.
j. R aniew icz I 4

258 C e r b e r u s  og. gn. K. Gajew skiego, 1. 3, 54 kg.
chł. M atuszewski 5

W ycofane: M om ent, U łan i Gika.
W ygrane w 1 m. 44 s. (7Va -  3 P /2 —32—33) w walce

o 3/4 dł.
Z a prow adzącym  D arlingem  na drugiem  m iejscu zm ie

niały się Ekscentryk i Cecora II dalej szły M itra i Cerberus. 
Na linji prostej M itra w alczyła z Darlingiem, lecz przed try
bunam i kiedy już uzyskała przew agę, zbliżył się do niej 
Ekscentryk i po zaciętej w alce m inął o 3li  dł. T rzeci o 2 dł. 
Darling.

T otalizator pojed. — 30 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. '8  i 29 zł.

357. N agroda 700  zł. d la 4 1. i st. og i kl , k tóre nie w y
grały w 1. 1925/26 3200 zł., w sezonie 700 zł., a znaj- 
dując się w  kategorji—700 zł. D ystans okało 2100 mtr

Otrzym ują: I-szy koń 700 zł., hod. 70 zł ; II gi koń 210 zł.,
hod. 21 zł.; III ci koń 70 zł., hod- 7 zł.

344 F l o r a m o u r  og. kaszt K. Łaszcza, po Blason i Ro
se d Am our, hod. M. Jędrzejow icza, pł., 59 kg.

ż. Szyszkowski ! 
347 C e t y n j a kl. kaszt. K. Plisowskiego, 1. 5, 57 kg.

ż- G órecki 2
350 C h o b o t  og, gn. G rona oficerów 9 pułku Strzelców 

Konnych, 1. 4, 58 kg. ż. Pasternak 3
259 H  e r s o n og kaszt. S. M roczkowskiego, pł., 56 kg.

chł. Kordacz 4 
246 F r a s z k a  kl. gn. J. H ulew icza, 1. 4, 56 kg.

ż. M agdaliński 5 
W ycofane: Lena, D anae, C ym barka i Bajeczna.

W ygrane w  2 m. 18 s. (7—31— 32—331/a— SĄ1!^) b a r
dzo łatwo o 4 dł

Ostro prow adził H erson m ając za sobą Fraszkę i Flo- 
ram oura, a w odstęp ie Chobota i Cetynję. Na linję prostą 
staw kę w yprow adził Floram our i w ygrał łatw o o 4 dł. od 
walczących o drugie m iejsce C hobota i Cetynji, Z  przew agą 
szyi zdobyła je Cetynja.

T otalizator pojed. 25 zł.
(za  stawkę 10  zł.) franc. 18 i 2 5 zł.

358. Nagroda 900 Zł d la 4 1. i st- og. i kl., które nie w y
grały w 1. 1925/26 8400 z ł , w  sezonie 2400 zł-, a znaj
dując się w  kategorji—900 zł D ystans około 2100 m tr. 

O trzym ują: I szy koń 900 zł.; Il-gi koń 270 zł., hod. 27 zł.;
III-ci koń 90 zł., hod. 9 zł 

261 M a r y  kl. gn. L. D ydyńskiego, po Fidelio i Cocarde,
zagr. fr., p ł , 57 kg. ż. Pasternak  1

276 H u g o  og. kaszt. M. Róga, 1 5, 59 kg. ż. Kucharski 2
261 M o h  o r t og. gn. M. Butkiewicza, 1 4, 55 kg.

chł. K ordacz 3 
W ycofane: M urat, Liwiec, Juljusz i Tuhaj-Bej.
W ygrane w 2 m . I8 V2 s. (9—33—32 — 32l/2—32) łatw o

0 1 Va dł.
Do połow y linji prostej prow adził M ohort przed M ary

1 Hugo. N astępnie M ary wyszła na pierw sze miejsce i ła tw o 
wygrała о 11¡2 d ł. od H ugo, za którym  o 2 dł. trzecim był 
Mohort.

T otalizator pojed . — I 5 zł.
(za staw kę 10 zł.).

Dzień XXXÍII-ci, 4-go lipca.
N ajcenniejszą gonitw ą dnia  by ł wyścig o nagrodę 

8000 zł. d la  kon i trzyletnich i starszych, który zebrał pole 
złożone z 6 -ciu konkurentów : uczestniczyły trzyletnie T a 
merlan, A ve, C ezar i starsze Forw ard, Boruta i Arai. Po 
sygnale w  m om encie startu, na  chwilę p rzestał działać 
elektryczny kon tak t w  m aszynie do startow ania, więc taśm y 
nie podniosły się w górę. Z erw ał je C ezar, lecz pom im o 
tego poprow adził gonitw ę. W alczących zawzięcie na finiszu 
Forw arda i Borutę, k tó re  całą drogę pilnow ały się, dosyć 
pewnie choć w  w alce m inął T am erlan  p. A. O lszowskiego, 
przebyw ając w yścig w  doskonałym  czasie

G onitw ę na  dyst. 1300 mtr. nagr. 3000 zł. w ygrał 
Dziryt po w alce z Berceuse.

W  innych wyścigach Bianka II zw yciężyła T erefere... 
Too G ooda i źle w yglądającego V alerę; U rw ipołeć Lubę II 
i Samuma; Schlingel słabszych przeciw ników ; Alfa II Emisję 
i M urmana. H and icap  w  w alce z C ym barką i A zam atem  
wygrał A gam em non.

Dzień trzydziesty trzeci.

N ie d z ie l a ,  4  l ipca .

Pogoda upalna, tor dobry.

359. Nagroda 900 zł. dla 3 1. og i k l , k tóre nie w ygrały 
w 1. 1925/26—3900 zł., w sezonie 2400 zł , a znajdując 
się w  kategorji — 900 zł- D ystans 1300 mtr. 

O trzym ują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; II gi koń 270 zł. 
hod. 27 zł.; lll-ci koń 90 zł , hod. 9 zł.
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255 A l f a  II kl. gn. R. Kw iatkow skiego, po Fils du  V en t 
і A m ata, hod. F. W ężyka, 1 3, 56 kg. ż. D ugan 1 

280 E m i s j a  kl gn. A. hr M orstina, 1. З, 56 kg.
ż G ordon 2

262 M u r m a n og. gn. st. „K tery-Szepietów ', 1. 3, 58 kg.
ż. C hatisow  3

W ycofana Ciocia Basia.
W ygrane w 1 m. 2 2 4 г s. (19—30^2—33) w  w alce 

o '/a dł.
A lfa  idąc cały czas na przodzie przed Em isją i Mur- 

m anem  w ygrała po w alce z Em isją o ł /a dł. T rzeci M urm an
0 8 długości.

T o talizato r pojed. — 20 zł.
(za staw kę 10 zł.).

3G0. Nagroda 1200 zł. dla 3 1, og. i kl., k tóre nie w ygrały 
w  1. 1925/26—9200 zł., w  sezonie 4600 zł., a znajdując 
się w kategorji — 1200 zł D ystans około 2IOOmtr. 

O trzym ują: I-szy koń 1200 zł., hod. 120 zł.; Il-gi koń 360 zł., 
hod. 36 zł.; Ill-ci koń 120 zł., hod. 12 zł.

277 U r w i p o ł e ć  og. gn. L. J. bar. K ronenberga, po 
Blue D anube i K arabela, hod. wł , 1. З, 58 kg.

ż. Fom ienko 1

270 L u b a  II kl. gn. M. Bersona, 1. 3, 56 kg.
ż. M agdaliński 2 

277 S a m u m  og. gn S. M aryewskiego, 1. 3, 58 kg.
Ż. D ugan 3

W ycofane: M urm an, L ise tte  II і P an  Leon.
W ygrane w 2 m. 17 s. —31 '/a ~ 32—33 33)

w w alce o 1 Va dł.
Prow adził U rw ipołeć przed Sam um em  i L ubą II, k tóra  

około stajen przeszła na drugie m iejsce, a na linji prostej 
zaatakow ała ^Urwipołcia lecz bezskutecznie: U rw ipołeć po 
w alce w ygrał o IV2 dł. T rzeci o 15 dł. za L ubą II Sam um .

T otalizator pojed. — 23 zł.
(za staw kę 10 zł.).

361. Nagroda 3.000 zł. dla  3 I. i st. og. i kl., które n ie w y
grały nagrody 5000 zł. D ystans około 1 300 mtr.

Otrzym ują: I-szy koń 3.000 zł., hod. 300 zł.; Il-gi koń 900 zł., 
hod. 90 zł.; Ill-ci koń 300 zł., hod. 30 zł.

263 D z i r y t og. sk .-gn . K. D zierzbickiego, po Bob i Bel-
gja, hod. wł., 1. 4, 62 kg. ż K ucharski 1

348 B e r c e u s e  kh gn. st. „K tery-Szepietów ", 1. 4, 60 kg.
ż. C hatisow  2

247 I r u n  og. gn. M. Bersona 1. 3, 56 kg. ż M agdaliński 3 
185 M e n z a l a r i c  kl. sk.-gn M. Róga, 1. 3, 54 kg.

ż. P asternak  4
W ycofane: Sam um , E ldorado  i M onitor.
W ygrane w 1 m. 21 s. (19—30—32) po w alce o 1 V2 dł. 
R uszył pierw szy D ziryt p rzed  Berceuse, M enzalaric

1 Irunem . O koło stajen Irun przeszedł na trzecie m iejsce. 
P rzed trybunam i Berceuse zaa takow ała  D ziryta, lecz ten 
po w alce utrzym ał p ierw szeństw o  o 1/2 dł. T rzeci Irun 
o 2 dł. za Berceuse.

T otalizator pojed. — 44 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 19 i 17 zł.

362. Nagroda 1000 zł. dla 4 h i st. og. i kl., k tóre  nie w y
grały w latach 1925/26 — 13.500 zł. w  sezonie 3400 zł., 
a  znajdując się w  kategorji — 1000 zł. D ystans około 
2100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 1000 zł.; Il-gi koń 300 zł., hod. 30 zł ; 
HI-сі koń 100 zł., hod. 10 zł.

261 B i a n k a  II kl. kaszt. J. hr. Czarneckiego, po E ider
1 E lectra , zagr. niem ., 1. 4, 56 kg. ż. Dorosz 1

276 T  e r e f e r e og. gn. M. Butkiew icza, 1. 4, 55 kg.
chł. K ordacz 2

232 T o o  G o o d  og. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1.4, 
58 kg. ż. Fom ienko 3

346 V  a l e r a  og. kaszt. M. Bersona, 1. 4, 58 kg.
ż- M agdaliński 4 

W ycofane: M askarada, D um ny, Juljusz i Dynam o. 
W ygrane w  2 m . I 7 s. (8 —31 */2—32— 32V 2~33) 

o krótką szyję w walce.
T erefere  rozciągnął bardzo  pole: w  znacznych odstę. 

pach za nim  i m iędzy sobą szedł V alera  i Bianka 11 tuż Too 
G ood. N a ostatni zakręt konie w yszły  już w grupie, a przed 
trybunam i Bianka II finiszem  pobiła  Terefere o kró tką szyję. 
T rzeci o U/a dł. Too G ood.

T otalizator pojed. — 52 zł.
(za  staw kę 10 zł.) franc. 26 i 35 zł.

363. Nagroda 8.000 zł. dla 3 I. í st. og. i kh, które nie 
w ygrały  nagrody w artości 15000 zł. D ystans około
2 00 m tr.

O trzym ują: I-szy koń 8000 zł., hod. 8G0 zł.; Il-gi koń, 2400 zł., 
hod. 240 zł.; Ill-ci koń 800 zł., hod. 80 zł.

27 I T a m e r l a n  og. kaszt. A  O lszowskiego, po H uszar II 
i 1 illy II, hod. H . T ow arnickiego, 1. 3, 55 kg.

ż. P asternak  1 
346 F o r w a r d  E. i j .  G rzybow skich, 1. 4, 62 kg.

ż. Sakowicz 2
27 1 B o r u t a  og. kaszt. H . ks. Lubom irskiego i M. R ad w a

na, 1. 5, 63 kg. ż. Fom ienko 3
271 A r a l  og. с.-gn M. Bersona, I. 4, 62 kg.

ż. G órecki 4
343 C e z a r  og. gn. M. Bersona, 1. 3, 55 kg.

ż. M agdaliński 5
270 A v e  kl. gn. M. Butkiew icza, 1. 3, 53 kg. ż D ugan 6 

W ycofane: E ldorado, M onitor i Berceuse.
W ygrane w 2 m. 15 s. (8—31—32—33—31) w  w alce 

o 1 dł.
Po sygnale startera zerw ał taśm y (na chwilę przestał 

d z ia łać  elektryczny kon tak t m aszyny do startow ania) i p o 
p row adził C ezar odsądzając się znacznie od Boruty i For- 
w arda, za którym i szły T am erlan , A ral i daleko A ve. Na 
osta tn im  zakręcie idące razem  Boruta i Forw ard m inęły 
C ezara i w alcząc dochodziły  do słupa, lecz przed  trybunam i 
finiszem  m inął je T am erlan  b ijąc o 1 dł. Forw arda, który 
zdołał w yprzedzić Borutę o łeb.

T otalizator pojed. — 40 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 19 i 20 zł.

364. Nagroda 800 zł. dla 4 1. i st. og. i kl , które nie w y
grały w  h 1925/26 -  5300 zł , w  sezonje 1500 zł., a znaj
dując się w kategorji—800 zł. D ystans około 1600 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 800 zł.; Il-gi koń 240 zł., IH-ci koń 
80 zł.

345 S c h l i n g e l ,  og. gn. K. Dzierzbickiego, po Dark 
R onald  i Sm art, zagr niem  , pł., 58 kg. ż. Kucharski 1 

349 B o j a r  og. kaszt. J. hr. C zarneckiego, 1 4, 58 kg.
ż. D orosz 2

345 M a r a b o u  og. gn. G rona oficerów 3 pułku Szwole
żerów  M azowieckich, pł., 58 kg. ż. Chatisow  3

276 T u h a  j-B e j  og. gn. L J. bar. Kronenberga, 1. 4, 
56 kg. ż. Fom ienko 4
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W ycofane: Iwo, D orpat, D anae i Kirkes.
W ygrane w ! m. 41 s. (7—31—31—32) pew nie o 2 dł. 
Cały wyścig konie przeszły w takim  porządku. Schlin

gel. Bojar, M arabou i Tuhaj-Bej. Schlingel w ygrał pewnie 
o 2 dł. T rzeci M arabou o 3 dł za Bojarem.

Totalizator pojed. — 17 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 12 i 15 zł.

365. Nagroda 700 zł Handicap d la  3 I. i st og i k l , któ
re nie w ygrały w  1. 1925/26 3 1. 1700 z ł ,  4 1. i st. 
3200 zł., w sezonie 700 z ł , a znajdując się w  katego- 
rji —700 zł. D ystans około 2100 mtr.

O t r z y m u j ą :  I-szy koń 700 zł., hod. 70 zł ; Il-gi koń 2 10 zł., 
hod. 21 zł ; III-ci koń 70 zł., hod- 7 zł.

265 A g a m e m n o n  og c.-gn. M. B abeckiej, po M adjar 
i M arichette, hod. A. ks Czartoryskiego, 1. З, ЗЗ'/з kg-

ż. G óiecki 1
249 C y m b a r к a kl. c. gn H. ks. Lubom irskiego i M.

R adw ana, 1. 4, 56 kg j. K em pa 2
259 A z a m a t  og. gn. L. Dydyńskiego pł., 60 kg.

ż. P asternak  3
345 B l a d y  N i k o  og, gn. Grona oficerów 26 pułku Uł

W ielkopolskich 1. 4, 60 ' /2 kg. j. Nowicki 4
267 L e n a  kl. kaszt. M. Róga, 1. 4, 52'/2 kg

j. Jagodziński II 5 
265 N i m f a  kl. kaszt. A- hr. M orstina, 1. 3, 54V2 kg.

ż. D ugan 6

W ygrane w  2 m. 18 s. (8—33—3 3 —3 2 —32) o krótką 
szyję w w alce.

Prow adził A gam em non przed Cym barką, L eną, A za 
matem, Blady Niko i Nimfą. W  połow ie linji prostej Aga- 
m em nona zaatakow ała C ym barka lecz nie zdo ła ła  go pobić, 
o krótką szyję. T rzeci o 3/ 4 dł. finiszujący A zam at.

Totalizator pojed. — 82 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 25 i 20 zł.

Dzień XXXlV-ty, 6-go lipca.
Gonitwy rozpoczął handicap płotow y, w  którym  Cze- 

czuga, dostając od Bagneta I 7 kg. wagi, z tru d em , chociaż 
o trzy długości, pobiła go, przebyw ając dystans 3000 mtr- 
w rekordow ym  czasie. Salome i Lelek na osta tn im  kilo
m etrze odpad ły  daleko.

G ranat I, źle podążający z m iejsca za końm i, w osla- 
tniej chwili ładnym  finiszem m inął D akkara i Kimi.

Łatw o w ygrał Bojar na dyst. I 300 m tr.
D ziadek z trudem  zwyciężył 7 koni z C iocią Basią na

czele.
Również z trudem  Allier wygrał о !/г d ług  od D em o

na, który m iał przerw ę w robocie, lecz biegał dobrze.
N iespodziankę zrobiła Kama: w ygrała w yścig prow a

dząc na całej jego przestrzeni, przytem  rekord gonitw y wy
padł dobry.

W  ostatniej gonitw ie, handicapie, kiedy trzy  konie za
w iązały w alkę na początku linji prostej, żokiej dosiadający 
D iom eda, D ugan, przycisnął Iwo tak, że ten upadł, wraz 
z ż. Szyszkow skim  który na szczęście nie odniósł cięższych 
obrażeń. Z ok . D ugan za karę został przez D yrekcję spie
szony z obcych  koni do  końca sezonu

Dzień trzydziesty czwarty.
W t o r e k ,  6  l ipca .

Pogoda, tor lekki'

366 Nagroda 2000 zł. Handicap. Wyścig z płotami
dla 3 1. i st. koni. D ystans około 3000 mtr. 

O trzym uje: I-szy koń 2000 zł., hod. 200 zł.; H-gi koń 600 zł., 
hod. 60 zł.; Ill-сі koń  200 zł., hod. 20 zł.

260 C z e c z u g a  kl. gn H. ks. Lubom irskiego i M. R ad
wana, po Blue D anube i Pilica, hod. W. ks. Lubom ir
skiego, 1 4, 58 kg. chł. Lipiński 1

244 В a g n e t og. gn. G rona oficerów I pułku Uł. Krecho- 
wieckich. 1. 4, 77 kg. chł. W yżgalski II 2

274 S a 1 o m e kl. c.-gn M. K aratiejew a, pł., 68 kg.
chł. Stefańczyk 3 

351 L e l e k  og. kaszt. K. Róm m la, pł., 65 kg.
chł. G ajew ski 4

W ygrane w  3 m. 30 s. ( l , l l n— 34—35—35—35) po 
w alce o 3 dł.

Przed trybunam i Czeczuga m inęła B agneta i przodo
w ała przed nim, Lelkiem  i Salome. N astępnie przez jakiś 
czas prow adził Bagnet przed Salome i Czeczugą, k tóra około 
stajen wyszła na p ierw sze m iejsce i chociaż bardzo pobu
dzana szczególniej p rzed  tańszem i trybunam i, kiedy zbliżył 
się do niej Bagnet, w ygrała  po w alce o 3 długości. Trzecie 
m iejsce w odstępie 10 dług. zajęła Salom e.

Totalizator po jed  —  42 zł 
(za staw kę 10 zł.) franc. 15 i 13 zł.

367. Nagroda 1.000 zł. dla 3 1 og. i kl., k tóre nie wygrały
w 1. 1925/26—6000 zł., w  sezonie 3400 zł., a znajdując
się w kategorji — 1000 zł. D ystans około 2100 mtr.

O trzymują: I-szy koń 1000 zł., hod. 100 zł., H-gi koń 300 zł., 
hod. 30 zł •, lll-ci koń 100 zł., hod. 10 zł.

271 G r a n a t  og gn. E. i J. Grzybow skich, po Parachute
i Nadzieja, hod. E. G rzybow skiego, 1. 3, 58 kg.

ż. Sakowicz 1
273 D a k k a r og. gn. K. Dzierzbickiego, 1- 3, 58 kg.

ż Kucharski 2 
271 К  i m i og. gn. J. H ulew icza, 1. 3, 58 kg.

ż. Dorosz 3
W ycofana: E trurja.
W ygrane w  2 m. Іб 1̂  s. —3¿V2—3 2 -  32 —321/a)

finiszem  o 3/4 dł.
W yścig poprow adził Kimi przed D akkarem  i G ranatem  

który źle ruszył od startu . W  połowie linji prostej wyszedł 
na czoło D akkar i z d a w a ło  się, że wygryw a łatw o. W krót
ce jednak rzucił się ponow nie do walki Kimi, a obydw óch 
w ostatniej chwili pew nym  finiszem m inął G ranat, bijąc D ak
kara o 3/4 d ł , za k tó rym .w  tym  sam ym  odstępie doszed ł do 
słupa Kimi.

Totalizator pojed. — 21 zł.
(za staw kę 10 zł.).

368. Nagroda 800 zł. dla 4 1. i st. og. i kl., k tóre  nie w y
grały w 1. 1925/26— 5300 zł., w sezonie 1500 zł., 
a znajdując się w  kategorji—800 zł. D ystans około 
1300 m tr.

Otrzymuje: I-szy koń 800 zł.; H-gi koń 240 zł., hod. 24 zł ;
lll-ci koń 80 zł., hod. 8 zł.

349 B o j a r  og. kaszt J. hr. Czarneckiego, po Eider i Fa- 
nette, zagr. niem ., 1. 4, 58 kg. ż. Dorosz 1
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169 K i r k e s  kl. gn. T . Charłupskiego, 1 4, 56 kg.
ż, C hatisow  2 

347 T a n i n a  kl. kaszt Z . ojtowicza, 1 4, 56 kg.
ż- K łodziak 3

240 M a g n a t  og. gn. R K w iatkow skiego, 1. 4, 58 kg-
ż D ugan  4

W ycofane: Iwo i Rosenfels.
W ygrane w I m. 22 s. ( І8 1/2—301/a— 33) pew nie 

o 3 d ł .

D o bram y wjazdowej prow adził M agnat p rzed  Boja
rem, T an iną  i Kirkes. T u ta j zrów nał się z nim  Bojar, na 
początku  linji prostej m inął go, w ygrywając następnie p ew 
nie o 3 dług. od finiszu-ącej K irkes, za k tó rą  o długość 
była T anina.

T o talizato r pojed. — 27 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc- 15 i 1 5 zł.

369. Nagroda 800 zł. dla 3 1 og. i kl.. które nie w ygrały 
w  1. 1925/26—2600 zł., w  sezonie 1500 zł., a znajdując 
się w  kategorji—800 zł. D ystans około 1600 m tr. 

O trzym uj: I-szy koń 800 zł., bod. 80 zł.; II gi koń 240 z ł , 
hod. 24 zł.; Ill-сі koń 80 zł., bod 8  zł.

355 D z i a d e k  og. gn. K. D zierzbickiego, po R aróg
i Belgja, hod. w ł , 1. 3, 38 kg. ż K ucharski 1

262 C i o c i a  B a s i a  kl. gn. Z  Dobieckiego, I. 3, 56 kg.
ż M agdaliński 2 

353 C z a r o w n a  kl. gn. W . M irnego, 1. З, 52'/2 kg.
chł. M atuszew ski 3

356 E k s c e n t r y k  og. kaszt. st. , K tery -S zep ie tów “, 1. 3,
58 kg. ż. C hatisow  4

347 M o t y l  og. gn. I. hr- M ielżyńskiego, 1. 3, 58 kg
ż Szyszkowski 5 

355 R e n a t a  kl. gn. J Baonikowskiego, 1. 3, 56 kg.
ż. Pasternak  6 

266 E l e o n o r a  kl. gn st. Jastrzębiec“, 1 3, 56 kg.
ż. D ugan 7

278 M o ś c i  P a n n a  kl. gn K. Plisowskiego, 1 3, 56 kg.
ż. G órecki 8

W ygrane w 1 m. 42V2 s. (7 1/2—31 Va — 32 —311/г) 
w ysyłany o 1 Va dł.

R uszyły w  dystans: E leonora, D ziadek, R enata ,
Ekscentryk, Ciocia Basia, M otyl i Mości Panna. O koło s ta 
jen Ciocia Basia popraw iła m iejsce i na ostatni zakręt w yszła 
tuż z E leonorą i D ziadkiem , a k iedy  ten m inął E leonorę za
w iązała z nim  walkę. D ziadek  jednak  pobudzany w ygrał 
o D/a d ługości, bijąc Ciocię Basię. T rzecie m iejsce w  odstę
pie 2-ch długości zajęła finiszem  Czarow na.

T otalizator pojed. — 30 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 14, 23 i 17.

370. Nagroda 2000 zł, dla 3 1. i st. og- i kl. k tóre nie 
w ygrały 8000 zł. D ystans około 2100 mtr. 

O trzym ują: 1-szy koń 2000 zł., hod. 200 zł.; Il-gi koń 600 zł., 
hod. 60 zł.; Hl-ci koń 2 0 0  zł., hod. 20  zł.

273 A l l i e r  og. gn M. Bersona, po A rak i A lpha, hod 
wł., 1. 3, 55 kg. ż. M agdaliński I

186 D e m o n  og. kaszt. A. hr. M orstina, I. 4, 62 kg.
ż. Czernuszenko 2 

185 U m  i z g og. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1 3, 55 kg.
ż. Fom ienko 3

277 M o n i t o r  og. gn. st. „K tery Szepietów “, 1. 3, 55 kg.
ż. Chatisow  4

W ycofane: Kimi i Juljusz.
W ygrane w  2 m. l5Va s. O ll i — 33 — 30—32—33) 

w  w alce, o /2 dług.
P row adził Allier przed D em onem  w odstęp ie  szły 

U m izg i M onitor, T ak  konie doszły do m ety, chociaż A llier 
m usiał stoczyć walkę z D em onem , k tóry  przegrał do niego
0 pó ł długości, bijąc Umizga o 2 llz dł.

T o talizato r pojed. — 29 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 16 i 16.

371. Nagroda 700 zł d la  3 1. og. i kl., które nie w ygrały 
w l  1925/26— 1700 zł., w  sezonie 700 zł., a znajdując 
się w kategorji—700 zł. D ystans około 2100 mtr. 

O trzym ują: I-szy koń 700 zł., hod. 70 zł.; H-gi koń 2 ¡0  zł., 
hod. 21 zł.; Ill-сі koń 70 zł., hod . 7 zł.

353 K a m a kl. kaszt. F. K w asieborskiego, po Mości K sią
że i K athleen, hod F. W ężyka, 1. 3, 56 kg.

ż. Fom ienko 1 
279 S a n d a kl gn. E. i J. G rzybow skich, 1. 3, 52 kg.

chł. O lejnik 2
262 G  a g a t e к og. gn. G rona oficerów  26 pułku U łanów 

W ielkopolskich, 1. 3, 58 kg . ż. Kucharski 3
25 I A t l a n t a  kl. kaszt. K. Dzierzbickiego, 1. 3, 52 kg.

chł. Polesiak 4 
353 E s  D u r  og. с.-gn. K. P lisow skiego, 1. 3, 58 kg.

ż. D ugan 5
353 S i e r o t a  kl. kaszt. I. hr. M ielżyńskiego, 1. 3, 56 kg.

ż. Szyszkowski 6 
248 U r o k  Ił og. gn. A. O lszow skiego, 1. 3, 58 kg.

ż /P as te rn ak  7 
343 G r o z a  kl. gn. st. „K tery-Szepietów  ', 1. 3, 56 kg.

ż. Chatisow  8
^  ygrane w 2 m. 18 s. (7 - 3 2 - 3 2  - 3 3 —33 -3 4 )  

w  w alce o 1 dług.
K am a z m iejsca w yprzedziła  Sandę, Grozę, Uroka

1 resztę koni z Sierotą na końcu, Na linji prostej Sanda sta 
rała się dojść do K am y lecz bezskutecznie i przegrała do 
niej w  w alce o 1 dług., bijąc o 2 długości G agatka, który 
zajął to m iejsce już w  połow ie dystansu.

T otalizator pojed. — 171 zł. 
za staw kę 10 zł ) franc. 32, 40 i 16 zł.

372. Nagroda 900 zł. Handicap dla 3 1. i st. og. i kl., 
k tóre nie w ygrały w  1. 1925/26 3 1. 3900 zł., 4 1. i st 
8400 zł., w  sezonie 2400 zł., a znajdując się w katego
rji—900 zł. D ystans około 2100 mtr.

O trzym ują; I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; II gi koń 270 zł,^ 
hod. 27 zł.; Ill-сі koń 70 zł., hod  7 zł.

344 D u m n y  og- kaszt. K. Plisow skiego, po Mości K siąże 
i Fantazja, hod St. Państw ow ego, 1. 4, 6 IV2 kg.

ż. G órecki 1
344 D i o m e d  II og. gn. B. Karw ow skiego, 1 4, 58 kg.

ż D ugan 2
347 I w  o og. с .-gn. ks 1. G irej-N auruzow a, 1. 4, ЗО’/з kg

ż. Szyszkowski 0
W ycofane: Ergo, D ziadek, Ekscentryk, Jem ioła i D anae. 
W ygrane w  2 m. 17 s. (8 —32—31—33—33) po walce 

o 1 dług.
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Poprow adził D iom ed przed D um nym  i Iwo. Z araz po 
wyjściu na linję prostą do D iom eda zbliżyły się od pola 
D um ny i od bandy  Iwo. Iwo w tym m om encie upadł, 
a D um ny w alcząc na całej linji prostej, m inął przed samym 
słupem  D iom eda o 1 dług.

T otalizator po jed .—21 zł.
(za staw kę 10 zł ).

Dzień X X X V -ty, 8-go lipca.

U stalona od kilku dni pogoda i upał odpow iedni do 
pory roku w ysuszyły tor już do tego stopnia, że był lekki.

G onitw y rozpoczęło spotkanie starego i szybkiego 
Schlingla z Juljuszem , niedawnym pogrom cą Dziryta i Mo- 
hortem . Schlingel wygrał łatwo.

Bajka nie trudziła się bardzo żeby w  słabym  czasie 
minąć Uriela Acostę. Najwidoczniej choroba zostawiła 
swoje ślady, szczególniej na organach oddechow ych Uriela 
Acosty.

Przodując na całym dystansie, R oksana ła tw o  pobiła 
A gam em nona i G ranata II.

Edzio zrobił dobry  wyścig w ygryw ając o 4 dł. od Mary 
W  znacznym  odstępie trzecim by ł Terefere.

Berceuse została pobita przez Iruna, k tórego  cztery dni 
przedtem , zajm ując drugie miejsce za D zirytem , w yprzedziła 
o 2 długości. D la Grzmota dystans krótki zdaje się był 
nieodpow iedni.

Bez większego trudu w ygrał A zam at. A zam at kilka 
dni przedtem , dosiadany przez tegoż żokieja, n ie  m ógł wy
przedzić A gam em nona i Cym barki.

N iezm iernie łatw o zwyciężył w Sprzedażnej gonitwie 
Rosenfels. Na przetargach za sum ę 2050 zł. pozostał przy 
właścicielu.

Dzień trzydziesty piąty.
C z w a r t e k ,  8  l ip c a .

Pogoda, tor dobry-

373. Nagroda 900 zł. dla 3 1. i st. og i kl., k tóre  nie w ygra
ły  w 1. 1925/26 3 1. 3900 zł., 4 1. i st. 8400 zł., w  sezonie
2400 zł., a znajdując się w  kategorji—900 zł. Dystans
około 1600 mtr.

O trzymują: I-szy koń 900 zł.; Il-gi koń 270 zł., hod  27 zł.;
Ill-сі koń 90 zł., hod. 9 zł.

345 S c h l i n g e l  og. gn. K. D zierzbickiego, po Dark
R onald i Sm art, zagr. niem , pł., 58 kg.

ż. Kucharski 1 
263 J u 1 j u s z og. с gn. M. Róga, 1. 4, 58 kg.

ż. Pasternak 2 
358 M o h o r t og. gn. M. Butkiewicza, 1. 4, 55 kg.

chł. K ordacz 3
W ycofana Etrurja.
W ygrane w 1 m. 42 s —ЗН /г— З І—-32) ła t. о 2 dł.
P row adził do stajen M ohort przed Schlinglem  i Julju

szem. N astępn ie  m inął go Schlingel i w ygrał łatw o. D ru
gie m iejsce po w alce zajął Juljusz bijąc M ohorta о I długość.

T o ta liza to r pojed. — 14 zł.
(za staw kę 10 zł ).

374. Nagroda 1200 zł. d la  3 1 i st. og. i kl., k tóre nie w y
grały w 1. 1925/26 31. 9200 zł., 41. i st 21200 zł., w sezo
nie 4600 zł., a znajdując się w  kategorji— 1200 zł. 
D ystans około 2100 mtr.

Otrzym ują: Î szy koń I2C0 zł H-gi koń 360 zł , hod. 36 zł. 
346 B a j k a  И kl. gn. J hr. Czarneckiego, po E ider i T h e

rese, zagr. niem  , 1 4, 60 kg. ż Dorosz I
354 U r i e l  A c o s t a  og. gn A  O lszow skiego, 1. 3,

55 kg- ż. Pasternak 2
W ycofane: L uba II, B ianka II i G ranat II.
W ygrane w 2 m . 201/г s (8 —34 —34 —32—321/î ) wstrzy

m yw ana o 2 dł.
Do przejazdu przodow ał Uriel A costa, następnie w y

przedzony przez Bajkę, k tó ra  wygrała niezm iernie łatwo- 
Totalizator pojed  — 1 2 zł.

(za staw kę I 0 zł.).

375. Nagroda 800 zł. dla З 1. og. i kl. które nie wygrały 
w 1. 1925/26—2600 zł., w sezonie 1500 z ł , a znajdując 
się w kategorji — 800 zł. D ystans około 2100 mtr.

Otrzymują: I szy koń  800 zł., hod. 80 zł ; I!-gi koń 240 zł., 
hod. 24 zł ; HI-сі koń 80 zł., hod. 8 zł.

355 R o k s a n a  kl. kaszt. Z  Dobieckiego, po M ości Ksią
że i Z eyneb. hod . Jurjewicza i A . hr. W ielopolskiego, 
1. 3, 56 kg ż M agdaliński 1

365 A g a m e m n o n  og. с.-gn. M. Babeckiej, 1. 3, 58 kg.
ż. G órecki 2

278 G r a n a t  II og. sk. gn. J. D ybow skiego, 1. 3, 58 kg.
ż. Pasternak 3

W ycofane: D unajec i Ergo.
W ygrane w 2 m. l9Vä s. (7—32—32— ЗЗ '/з—-35) łatw o 

o 3/4 dł.
Pierwsza szła R oksana i w ygrała łatw o, bijąc o dł. 

A gam em nona, k tóry  w yprzedził na  ostatnim  zakręcie G ra
nata II i doszedł do słu p a  przed nim  z przew agą 4-ch 
długości.

T otalizator po jed . —  17 zł. 
za (staw kę 10 zł.).

376. Nagroda 1000 zł. dla 4 1. i st.og i kl., k tóre nie wy
grały w  1. 1925/26— 13500 z ł ,  w  sezonie 3400 zł., 
a znajdując się w  k a te g o rji—1000 zł. D ystans około 
1600 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 1000 zł., hod. 100 zł.; H-gi koń 300 zł.;
IH-ci koń 100 zł., hod. 10 zł.

348 E d z i o  og. gn. M. Róga, p j  Fils du V en t i Enigma 
hod. w ł , 1. 5, 58 kg. ż. M agdaliński 1

358 M a r y  kl. gn. L. Dydyńskiego, pł., 56 kg.
ż. Pasternak 2 

362 T  e r e f e r e og. gn. M. Butkiewicza, 1. 4, 55 kg.
chł. K ordacz 3 

W ycofane: Schlingel, M askarada i Tuhaj-Bej.
W ygrane w  I m. 42 s (7— ЗО —311Іг— 33l/2) łatw o 

o 4 dł.
Prow adził Edzio i m inął celownik ze znaczną p rze

wagą. Na drugiem  m iejscu przez jakiś czas zm ieniały się. 
M ary i Terefere. N a linji prostej M ary szła ciągle druga i w y
przedziła T erefere  o 6 dł.

Totalizator pojed. — 46 zł.
(za stawkę 10 zł ).
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377. Nagroda 2000 zł. dla 3 1. i st. og i k l , które nie wy 
grały nagrody w artości 200J zł. D ystans około 
1300 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 2000 z ł , hod. 200 zł ; Il-gi koń 600 zł., 
hod. 60 zł.; Пі-ci koń 200 zł., hod 20 zł.

361 I r u n og. gn. M. Bersona, po A laric V ictor i Naboto- 
ris, hod w ł., 1. 3, 36 kg. ż. M agdaliński I

/'б і B e r c e u s e  kl. gn. st. „K tery-Szepietów “ , 1. 4, LO kg.
ż. C hatisow  2

2 7 1 G r z m o t  og. gn. G rona oficerów 26 pułku U łanów  
W ielkopolskich, 1. 3, 56 kg. ż. K ucharski 3
W ycofane: M enzalaric, U łan II i Mohort.
W ygrane w  I m. 21 s. (19— 31 —31) pew nie o V2 3ł. 
P ierw sza szła Berceuse, tuż Irun i w odstępie Grzm ot. 

Na początku linji prostej Irun m inął Berceuse i w ygrał od 
niej pew nie o Va dł. T rzeci o d ługość G rzm ot.

T otalizator pojed. — ЗО zł.
(za staw kę 10 zł.).

378. Nagroda 700 zł. dla 4 1. i st. og. i kl., k tóre nie w y
grały w  1. 1925/26 32CO zł., w sezonie 700 zł., a znajdu 
jąc się w kategorji — 700 zł. D ystans około 1600 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 700 zł., hod. 70 zł.; H-gi koń 210 zł.
hod. 21 zł.; Пі-ci koń 70 zł.

365 A z a m a t  og. gn. L. D ydyńskiego po Bembo i K sięż
na Litew ska, hod. B. M atuszew skiego, p ł , 58 kg.

ż. Pasternak  1
259 B e l l a d o n a  kl. gn. J hr. S. M roczkowskiego, 1. 4, 

54 kg. chł. K ordacz 2
345 M a r a b o u  og. gn. G rona oficerów  3 pułku  Szw o

leżerów  M azowieckich, pł., 58 kg. ż. K ucharski 3 
357 C e t y n j a kl. kaszt. K. Plisowskiego, I. 5, 56 kg.

ż. G órecki 4
246 T a j f u n  og. kaszt. K. Święcickiego, 1 4, 57 kg.

j. Jagodziński 5
W ycofane: T adeusz, Cym barka, D anae, Bystrzyca. 

B lady Niko, A za i Bajeczna.
W ygrane w 1 m. 4 1 1І2 s. ( l 1/^— 31 V2—31 - 3 d/a) pew 

nie o 2 dł.
P row adził A zam at przed Belladoną, Cetynją, M arabou 

i Tajfunem . A zam at zw yciężył pew nie, bijąc o 2 dł. Bella- 
donę, która z różnicą Va dł. zdołała  utrzym ać drugie m iejsce 
od finiszującego M arabou.

T otalizator pojed. — 41 zł 
(za staw kę 10 zł ) franc. 21 i 19 zł.

379. Nagroda Sprzedażna 3000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl.
Konie ocenione 2000 zł. n iosą w agę norm alną; ocenio
ne drożej niosą za każde '0 0  z ł , lub ich część w yższe
go szacunku 1 kg. nadw agi; ocenione taniej otrzym ują 
za każde całkow ite 100 zł , niższego szacunku 1 kg. 
ulgi wagi. D ystans około 2100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 3000 zł.; H-gi koń 900 zł., hod. 90 zł.J 
IH-ci koń 300 zł.; hod- 30 zł ;

350 R o s e n f e l s  og. gn. T . Falew icza, po T uki i Ro- 
seninseln, zagr. niem  , pł., 53 kg. (oc. 1000 zł.)

j. Jagodziński II I
357 F r a s z k a  kl. gn. J. H ulew icza, 1. 4, 55 kg. (oc.

1500 zł.) ż- Fom ienko 2
357 C h o b o t  og. gn. G rona oficerów 9 pułku Strzelców 

K onnych, 1. 4, 58 kg. (oc. 1600 zł.) ż. P asternak  3

36 R  e a kl. gn. G rona oficerów 1 pu łku  Uł. K rechowiec- 
kich. I- 4, 48'/2 kg. (oc- 800 zł.) j- M atosek 4

365 L e n a  kl. kaszt. M. Róga, 1. 4, 55 kg- (oc. 1500 zł.)
ż. M agdaliński 5

350 C z e k a n  og. с.-gn. S. M roczkow skiego, 1. 4, 54 kg.
(oc. I 100 zł.) chł. K ordacz 6

350 M u r a t  og. gn. st „Který S zep ie tów “, 1. 4, 55 kg. (oc.
1300 zł.) ż. Chatisow  7

267 D a n a e  kl. sk. gn. Z  D obieckiego, 1. 5, 50 kg. (oc. 
900 zł ) j Raniew icz I 8
W ybofane: M arabau i Tajfun.
W ygrane w  2 m 17 s (8—•321/2— 32 33 /2 - 3 1 )  łatw o 

o 4 dł.
Staw kę koni prow adziła F raszka przed Reą, Rosenfel- 

sem , Leną, Chobotem , C zekanem , M u ra tem i D anae. Po 
praw iając stopniow o miejsce w gonitw ie, na prostą linję w y
szedł już pierw szy Rosenfels i w ygrał łatw o o 4 dł. od 
Fraszki, za k tó rą  w  odstęp ie 3А d ł. trzecie m iejsce zajął 
Chobot.

Na przetargach Rosenfels został odkupiony przez w ła
ściciela za 2050 zł

T otalizator pojed — 36 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc I 5, 25 i 33 zł.

Dzień X X X V I-ty, Ю-go lipca.
W yścig z płotam i w ygrał ła tw o A zam at, bijąc słabych 

przeciw ników
W doskonałym  stylu zw yciężyła M enzalaric, kończąc 

gonitw ę w strzym yw ana
Belladona pew nie w ygrała od D urbana, zam knąw szy 

m u przejście od bandy, za co jej jeździec dostał od Dyrekcji 
naganę.

N iespodziew anie D orpat pobił Bojara i Juljusza. Zo 
kiej dosiadający Bojara na finiszu stanął zupełnie w strze
m ionach.

N ajlepsza w polu B andurka zyskała znacznie na s ta r
cie, w ięc i w ygrała niezm iernie ła tw o  o 6 dług.

W  doskonałym  czasie (1 m. 40 s.) zwyciężył Too Good, 
bijąc pew nie A rala, Schlingla, B iankę i Edzia T enże 
sam  Too G ood kilka dni przedtem  nie doszedł do walki na 
finiszu z B ianką i T erefere

Z upełn ie  łatw o w ygrała E trurja od Carycy i pięciu in 
nych koni, w  których najbliżej by ła  Cochera-

Z acię tą  w alką kończyła się gonitw a ostatnia: Kirkes 
o łeb  zwyciężyła Tuhaj-Beja, ten zaś o szyję pobił Bijou, 
p row adzoną w nie szybkim  wyścigu bardzo daleko za końmi.

Dzień trzydziesty szósty 
S o b o t a ,  10 lipca.

Pogoda upalna, tor lekki-

380. Nagroda 700 zł. Wyścig z płotami dla 3 1. i st. koni,
k tóre nie w ygrały w yścigu z płotam i lub przeszkodam i, 
a  w  1925 r. trzech takich wyścigów. Które w ygrały 
w  1925 r. dw a wyścigi z pło tam i lub przeszkodam i 
niosą 4 kg. nadw agi. D ystans około 2100 mtr. 

O trzym ują: I-szy koń 700 zł , hod. 70 zł.; II gi koń 210 zł., 
hod. 21 zł.; IH-ci koń  70 zł.
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378 A z a m a t  og gn. L. Dydyńskiego, po Bem bo i Księż
na Litewska, hod. В M atuszewskiego, pł., 75 kg.

p. K. Rómmel I 
288 M i ń s k  og. gn. I. hr. M ielżyńskiego, 1 5, 73 kg.

chĺ. Raniewicz II 2
189 Q u e e n  o f  t h e  B o g  kl. kaszt. J Rawicza, pł.

71 kg- chł. Gajewski 3
256 T u r k a w k a  kl. kara S. Starzeckiego, 1. 4, 70 kg.

chł. Siedlecki 4
379 R e a kl. gn. Grona oficerów I pułku Uł. Krechowiec-

kich, 1. 4, 70 kg. chł. W yżgalski II 5
260 K o m e t a  kl. kaszt. F. Kwasieborskiego, 1. 4, 71 kg.

p. J. Stokowski 6 
340 A r o g a n t k a  kl gn. K. Święcickiego, 1. 4, 70 kg.

j. Gruda 7
W ycofany A zam at.
W ygrane w 2 m. 29 s- (9—33— 34—36—37) łat. o 4 dł. 
A zam al w ygrał łatwo, prow adząc całą gonitwę. Dru

gie miejsce utrzym ał Mińsk o 5 dł. przed Q ueen  of the  Bog- 
Totalizator pojed. — 22 zł- 

(za stawkę 10 zł.) franc. 12, 1 2 і 29 zł.

381. Nagroda 1000 zb dla З I og. i kl., k tóre nie wy
grały w latach I925/26 60C0 zł., w  sezonie 3400 z ł ,  
a znajdując się w kategorji— 1000 zł. D ystans około 
1600 m tr.

Otrzymują: I-szy koń 10'J0 zł., hod- 100 zł.; II-gi koń 300 z ł , 
hod. 30 zł.; Ill-сі koń 100 zł., hod. 10 zł 

361 M e n z a l a r i c  kl. sk -gn. M. Róga, po Alaric V i
ctor i M enzala, hod. w ł , 1. 3, 56 kg ż. Pasternak I 

369 D z i a d e к og. gn K. Dzierzbickiego, 1. 3, 58 kg.
ż. Kucharski 2 

359 A 1 f a  II kl. gn. R. Kwiatkowskiego, 1. 3, 55 kg.
j. M atosek 3

269 L a  M o n t e r i a  kl. kara M. Bersona, 1. 3, 56 kg.
ż. M agdaliński 4 

333 L  a 1 a kl- kaszt. J- Dybowskiego, 1. 3. 55 kg.
j. Jagodziński I 5

W ycofane! R enata, G agatek, Em isja, E den  i Dunajec. 
W ygrane w 1 m. 42 s. {7ll2—SOVj,—32 32) o 3 dł.

w strzym ywana.
Do linji prostej konie przeszły: Alfa, D ziadek, La Mon

teria, M enzalaric i Lala. N astępnie wyszła na czoło Men
zalaric i w ygrała b. łatw o o 3 dł. od D ziadka, który o 4 dł. 
wyprzedził Alfę 'I.

Totalizator pojed. — 21 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc- 15 i 16 zł.

382. Nagroda 700 zł. dla 3 1. i st. og. i kl., k tóre  nie wy
grały w  1. 1925/26 3 1. 1700 zł., 4 I. i st. 3200 zł., w se
zonie 700 zł., a znajdując się w kategorji — 700 zł. 
D ystans około 1300 mtr.

Otrzym ują: I szy koń 700 zł., hod. 70 zł.; H-gi koń 210 z ł ,  
hod. 21 zł ; HI-сі koń 70 zł., hod. 7 zł.

378 В e 1 1 a d o n a  и .  gn. S. M roczkowskiego, po Rewera 
i Graisse, hod. J. hr Czarneckiego, 1. 4, 60 kg.

j. Jagodziński II 1
248 D u r b a n  og. gn. Grona oficerów I pułku Uł. Kre- 

chowieckich, 1. 3, 56 kg. ż. Kucharski 2
369 C z a r o w n a kl. gn. W . M irnego, 1- 3, 5472 kg.

ż. M agdaliński 3
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349 J e a n e t t e  II kl- kaszt. M. Róga, 1 3, 547s kg.
ż. Fom ienko 4 

356 M i t r a  kl. gn. J. Dybow skiego, I. 3, 53 kg.
j. Jagodziński I 5 

354 S a 1 w a ki. gn. st. „K tery-Szepietów , 1. 3, 50 kg.
chł. Polesiak 6 

345 F a s z y s t k a  kl. gn. ,s t .  H ab d an k “, 1. 3, 54 kg.
ż. Górecki 7

353 U r o d  n a kl. kaszt. A . O lszowskiego, 1. 3, 54 kg.
ż. Pasternak  8

W ycofane: Bystrzyca i T adeusz.
W ygrane w  1 m . 23 s (20—30— 33) pew nie o 11/‘¿ dł. 
Początkow o gonitw ę prow adziła C zarow na, lecz 

prędko m inęła ją  B elladona i doszła do celow nika na pier- 
w szem  miejscu, bijąc о I Va dł. D urbana, za którym  o 2 dł. 
by ła  Czarowna o łeb  przed Bystrzycą.

T otalizator pojed. — 51 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 16, 20 i 15 zł.

383. Nagroda 900 zł. dla 4 1. i st. og. i kl., k tóre nie wy
grały w 1. 1925/26 —840Э zł., w sezonie 2400 zł., a znaj
dując się w  kategorji -  900 zł. D ystans około 1600 mtr.

Otrzym ują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł ; II gi koń 270 zł ; 
III-ci koń 90 zł , hod. 9 zł.

267 D o r p a t  og. gn. „St. Jastrzębiec po M organatic i R i
ga, hod. St. Państw ow ego, 1. 4 58 kg. ż. D ugan 1

268 B o j a r  og. kaszt J. hr. Czarneckiego, 1. 4 58 kg
ż. Dorosz 2

373 J u 1 j u s z og. c gn. M. Róga, 1. 4, 58 kg.
ż. Fom ienko 3

W ycofane: M ohort, T an ina , Tuhaj-Bej, D unaj, Czeczu- 
ga i Kirkes.

W ygrane w 1 m. 4P /2  s. (7—32 —31—ЗЗ /2) w walce 
o Va dł.

D orpat prow adził przed Bojarem i Juljuszem . Przed 
słupem  Bojar zaw iązał w alkę z D orpatem  lecz nie zdołał go 
pobić Trzeci koń o 2 dł.

Totalizator pojed — 55 zł.
(za stawkę 10 z ł ) .

384. Nagroda 700 zł. dla  3 1 i st. og. i kl , k tóre nie w y
grały w 1. 1925/26 3 1. 17OO zł., 4 1. i st. 3200 z ł , w se
zonie 700 zł , a znajdując się w  kategorji — 700 zł. 
Dystans około 1300 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 700 zł., hod. 70 zł ; l ig i  210 zł., hod.
21 zł.; Ill-ci 70 z ł ,  hod. 7 zł- 

196 B a n d u r k a kl. gn. M. Butkiewicza, po A rak i Ban"
dura, hod. w ł., 1. 3, 53Vs kg. chł. K ordacz 1

349 B a j e c z n a  kl. gn. T . Charłupskiego, 1. 4 60 kg.
ż. C hatisow  2 

175 A l a s k a  kl. gn. K. Róm m la, 1. 3, 50 kg
chł Polesiak 3

350 E s k o r t a  kl. gn. E. i J. Grzybow skich, 1. 3, 50 kg.
chł. O lejnik 4

349 H a j d a m a k  og. gn. R K w iatkow skiego, I. 3, 55 kg_
j. M atosek 5

W ycofane: M olly, C zm barka i Sierota.
W ygrane w 1 m. 2372 s (19—31— 337г) b. ła t. o 6 dł. 
Najlepiej start wzięła Bandurka i odsądziw szy się 

znacznie od pola w ygrała b. łatw o o 6 dł. O  drugie miej-

JEZDZIEC 1 H O D O W C A
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see w alczyły Bajeczna z A laską. U trzym ała je Bajeczna 
bijąc A laskę o 1 dł.

T otalizator pojed. — 19 zł.
(za staw kę 10 zł ) franc. 14 i 19 zł.

385. Nagroda 1.200 zł. dla 3 1. i st og. i kl , k tó re  nie w y
grały w 1. 1925/26 3 1. 9200 zł., 4 1. i st. 21200 zł., 
w sezonie 4600 z ł , a znajdując się w  kategorji — 
I 200 zł D ystans około 1600 m tr.

O trzym ują: I-szy koń 1200 zł., hod. 120 zł.; H-gi koń 360 zł., 
bod. 36 zł.; IH-ci koń 120 zł.

362 T o o  G o o d  og. gn. L. J. bar. K ronenberga, po Blue 
D anube i K arabela, bod. wł., 1. 4, 58 kg.

ż. Fom ienko I
363 A r a l  og, c.-gn. M. Bersona, 1 4, 58 kg

ž. M agdaliński 2 
37 3 S c h l i n g e l  og. gn. K. Dzierzbickiego. pł., 58 kg.

ż. K ucharski 3
362 B i a n k a  II kl. kaszt. J. hr. Czarneckiego, 1 4, 56 kg.

ż. D orosz 4
376 E d z i o og. gn. M. Róga, 1. 3, 58 kg.

ż. P asternak  5
W ygrane w 1 m. 40 s. (7— З 1—31 —31) pew. o I Vs dł. 
O stro prow adził Edzio przed A ralem , Schlinglem, 

Bianką II i Too Goodem . Na początku linji p roste j do 
przednich koni zbliżył się Too G oad, m inął je i w ygrał 
pew nie о I1/» dł., bijąc A rala, który był o '/2  długości przed 
Schlinglem.

Totalizator pojed. — 36 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 19 i 17 zł.

386. Nagroda 900 zł. dla  3 1. og. i k l , które nie wygrały 
W  1. 1925 /26-3900  zł.. w sezonie 2400 zł , a znajdując 
się w kategorji 900 zł. D ystans około 2100 mtr.

Otrzym ują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; H-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; Hl-ci koń 90 zł., hod. 9 zł.

352 E t r u r j a kl. gn. S. M roczkowskiego, po C arabas 
i Em aille, hod. St. Państw ow ego, 1. 3, 55 kg.

j Jagodziński II I 
355 C a r y c a  kl. gn. J. hr. Czarneckiego, 1. 3, 55 kg.

j. N ow ak 2
355 C o c h e r a  kl. gn. В Szw ejcera, 1. 3. 55 kg.

j. M atosek 3
278 J e Ш  i O ł a  I! kl. gn. G rona oficerów I pułku  Uł. Kre- 

chowieckich, 1. 3, 56 kg. ż. K ucharski 4
352 U r w i s og. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 3, 58 kg.

ż. Fom ienko 5
368 D u n a j e с og. gn. H . ks. Lubom irskiego i M. R ad w a

na. 1. 3, 57 kg. j. K em pa 6
375 G r a n a t  II og. sk.-gn. J. Dybow skiego, 1. 3, 57 kg.

j. Jagodziński 1 7 
W ycofane: Motyl, Em isja, E leonore i Mości P anna. 
W ygrane w  2 m. 18 s (8— 31—32— 32Va— 34V2) łatw o

0 2 4 ,  dł.
P row adziła  E trurja przed  U rw isem , Cocherą, Jem iołą

1 resztą staw ki, za k tó rą  w odstęp ie galopow ał D unajec. 
E trurja łatw o doszła do celow nika na pierw szem  miejscu, 
bijąc o 2 V2 dł. finiszującą Carycę za którą o 2 d ł. trzecią 
była Cochera

T otalizator pojed. — 53 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 17, 14 i 35 zł.
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387. Nagroda 800 zł. dla 4 1. i st. og. i kl., które nie w y
grały w I. 1925/26—5300 zł., w  sezonie 1500 zł., a znaj 
dując się w  kategorji—800 zł. D ystans około 2100 mtr. 

O trzym ują: I szy koń 800 zł., hod 80 zł.; li gi koń 240 zł., 
hod. 24 zł ; Ш-ci koń 80 zł , hod. 8 zł 

368 K i r k e s  kl. gn. T . C harłupskiego, po P araszt i N edji- 
de, w. pół. krwi, hod. margr. W ielopolskiego, 1. 4, 56 kg.

ż. Chatisow  1
276 T u h a  j - B e j  og. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 4, 56 kg.

ż. Fom ienko 2 
238 B i j o u  kl. gn. J. hr. C zarneckiego, 1. 4, 55 kg.

j. N ow ak 3
246 L i w i e c  og. gn. B. Szw ejcera, 1. 4, 58 kg.

ż. D ugan 4
357 F l o r a m o u r  og. kaszt. К  Łaszcza, pł., 55 kg.

chł. Kosiński 5
W ycofane: Rosenfels, D unaj, Blady Niko, Prom ienny, 

Czeczuga, A rogan tka  i Cetynja.
W ygrane w 2 m. 18 s. (8—33— 32— 32—33) w  w alce

o łeb.
Do przejazdu  przodow ał F loram our przed Kirkes, 

Liwcem , Tuhaj-B ejem  i Bijou. T utaj w yszła na czoło Kirkes 
lecz przed trybunam i m usiała stoczyć w alkę, z której w yszła 
zwycięzko, bijąc o łeb  Tuhaj-Beja, ten zaś był o szyję przed 
finiszującą Bijou

T otalizator pojed. —  59 zł.
(za staw kę I 0 zł ) franc. 28 i 28 zł.

Dzień X XX V íí-m y, 11-go lipca.
Program  ostatniego dnia w iosennego sezonu sk ładał 

się z sam ych handicapów  w  liczbie siedm iu, z których dw a 
były z cenniejszem i nagrodam i (8900 zł.). U dział koni był 
duży  i w e wszystkich wyścigach oprócz pierwszego w rzała 
w alka na finiszu o zwycięstwo.

Jedenaście  koni na starcie zgrom adził handicap  z na 
grodą 8000 zł. C ham berego, konia m oże najlepszego z w y
chow anych kiedykolw iek w kraju naszym , ojca M m e F e r 
rari, rów nież stada  wielkiego hodow cy L. G rabow skiego. 
Choroba piersiow a m usiała się odbić ujem nie na jego karje- 
rze wyścigowej i stadnej, ł  tóra pom im o tego była  tak  zn a 
kom ita, że do dziś uw ażany jest za gw iazdę hodow li naszej, 
popręg  tego konia był naw et w iększy niż G rom a ks. ks. Lu
bom irskich, robiącego w rażenie lekkiego szczególniej 
w idealnym  elastycznym  ruchu, pokrew nym  z fantastyczną 
akcją w  galopie Liry.

H andicap  Cham berego w ygrał Urw ipołeć wł. i hod. 
L. J. bar. K ronenberga, bijąc w  w alce T am erlana, k tóry  
n iósł ciężką bardzo wagę, dw a razy był potrącony w w y
ścigu i nie m iał dogodnego przejścia m iędzy końm i na linji 
prostej. T rzecie m iejsce o szyję za T am erlanem  zajął Dak- 
kar, niosący o 11 /2 kg. w agi więcej od  w yznaczonej, przytem  
m ający p retensje do og. Kimi, a w łaściw ie jego jeźdźca za 
p rzeszkadzanie  w  w yścigu trudnym  dla początkującego 
jeźdźca ze w zględu na jazdę w licznej konkurencji, przytem  
o dużą  nagrodę.

H andicap  K ordjana, w ychow anka stada też ś. p. 
L. G rabow skiego, w ygrał pew nie, lecz nie łatw o, zeszło
roczny derb ista  Forw ard prow adzony w gonitwie z dużą re 
zerw ą, gdyż w  wyścigu były cały  czas za nim konie pom i
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mo m ałej wagi obserw ujące tylko walkę lepszych; między nimi 
Nabab, który otrzym ując 7 kg wagi od Forw arda w połowie 
linji prostej robił dobre wrażenie. P row adzący gonitwę Fa
kir nie zrobił przysługi Dem onowi (m ającem u przerw ę w ro
bocie) ani sobie, jak również Hugo (niósł o 101/a kg. mniej 
od Boruty) szufladkujący sie z Borutą, żeby następnie  dojść 
do słupa na dalekiem  ostatniem  m iejscu tuż za Bagherrą, 
zdradzającą na próbnym  galopie niezw ykłe podrażnienie 
(może tak częste u klaczy na w iosnę).

Pom niejsze wyścigi wygrały: łatw o, choć pobudzany 
wszelkimi sposobam i, Cicero, w ostatniej chwili Tanina, 
pewnym  finiszem U łan II, prow adzący gonitw ę G agatek 
i K asztelan w alczący zacięcie z Nimfą.

Dzień trzydziesty siódmy.
N ie d z ie la ,  11 l ip c a .

P  o goda, tor lek.kj

388. Nagroda 1000 zł. Handicap dla 3 1 i st. og i ki.
które nie wygrały w  1. \9ľbl26  3 1 6000 z ł ,  4 1. i st. 
13500 zł , w seozonie 3400 zł., a znajdując się w kate- 
gorji— 1000 zł. Dystans około 1600 m tr 

Otrzymują: I szy k o ń  1000 zł., hod. 100 zł.; 11 gi koń  300 z ł ,
hod. 30 zł ; IH-ci koń lOO zł., hod. 10 zł.

340 C i c e r o  og. gn. Grona oficerów 7 pułku  Uł., po Re-
wera i Graisse, hod. J. hr. Czarneckiego 1. 3, 5 P/a kg.

j. K em pa 1
343 E d e n og. kaszt. E. i J. G rzybow skich, 1. З, 567i k g

ż Sakowicz 2
381 D z i a d e k  og. gn. K. D zierzbickiego, 1. З, ЗЗ'/з kg.

ż. K ucharski 3 
386 E t r u r j a kh gn. S. M roczkowskiego 1. 3, 53 kg.

j. Jagodziński II 4 
333 F r i p o n  og. kaszt. J. Hulewicza, 1. З, 541/г kg.

ż. Fom ienko 5
351 D u n a j  og. gn. Grona oficerów I pułku Uł. Krecho- 

wieckich, 1. 4, 58 kg. j. N ow ak 6
W ycofane: La M onteria, M orgat B. W ., D um ny, Flora 

mour, Emisja, La R eine, Tuhaj Bej, D orpat.
W ygrane w 1 m. 41 s. (7—31—31—32) ła tw o  o 3 dł. 
Prow adziła E trurja przed Cicero, D unajem , E denem , 

Dziadkiem i Friponem . Na linję pro tą  w yprow adził konie 
Cicero, który zarzucił się pod płot, lecz pom im o tego wygrał 
łatw o o 3 dł. od E dena, ten  zaś w  ostatniej chwili pobił 
Dziadka o pół dług.

Totalizator pojed. — 63 zł.
(za staw kę 10 zł. ) franc. 25 i 16 zł.

389. Nagroda 900 zł Handicap dla 3 1. i st. og. i kl
które nie wygrały w latach 1925/26 3 1 3900 zł., 4 1 
i st 8400 zł., w  sezonie 2400 zł , a znajdując się w ka- 
tegorji — 900 zł. Dystans około 2100 m tr.

Otrzymują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; II-gi koń 270 z ł , 
hod 27 zł ; IH-ci koń 50 zł , hod. 9 zł.

368 T  a n i n a kl. kaszt. Z  W ojtow icza, po Dark Dawn 
i W iosna, hod. F. Jurjewicza і A . hr. W ielopolskiego, 
I. 4, 597¿ kg. ż. Kłodziak I

379 F r a s z k a  kl. gn. J. H ulew icza. I 4, 56 kg.
ż. M agdali ński 2

Nr. 26, 27

369 M o t y l  og. gn. I. hr. M ielżyńskiego, 1. З, 52 kg.
j. Jagodziński 11 З

347 P r o m i e n n y  og. gn. S. O stoia O staszew skiego,
1- 4, 59/7 kg. ż_ Bryk 4

359 E m i s j a  kl. gn. A. hr. M orstina, 1. З, ЗЗ'/^ kg.
ż. Pasternak 5

378 C e t y n j a kl. kasz t К  Plisowskiego, 1. 5, S ó '^ k g .
ż. G órecki 6

355 U z d a  kl. gn. L. J b ar K ronenberga, 1. 3, 53'/a kg.
j. K em pa 7

319 T ę c z a  B . W .  kh gn Grona oficerów 7 pułku Uł.,
1. 4, 551/a kg. ż. K ucharski 8
W ycofane: Floram our, Etrurja, Jem ioła, D unajec i Co

chera.

W ygrane w 2 m. I71/2 s . (8—32—3 2 "  33—32i/2) pe
w nie o 1 dł.

Prow adził Prom ienny za nim szła Fraszka, Motyl, 
Cetynja, Emisja, U zda, T anina i Tęcza B. W. Na linię pro
stą  w yprow adziła zgrupow ane konie Fraszka, a tę w osta
tniej chwili finiszem m inęła dosyć pew nie Tanina, bijąc ją 
о I dł. Motyl trzeci o pół dług.

Totalizator pojed. — 88 zł.
(za staw kę |() zł.) franc. 26, 22 i 36 zł.

39 J. Nagroda 1 ?00  zł. Handicap dla 3 I i st. og. i kl.,
które nie w ygrały w  1. 1925/26 3 1 9200 zł. 4 1. i st. 
2 200 zł , w sezonie 4600 zł., a znajdując się w katego- 
rji— 1200 zł.. D ystans około 2100 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 1200 zł., hod. 120 zł ; II-gi koń 360 zł , 
hod. 36 zł ; IH-ci koń 120 zł.

277 U ł a n  II og. gn. A. O lszowskiego, po H uszar II i Pol- 
moodie M łoda, w. pó ł krwi, hod. wł., 1. 3, 5417 kg.

ż. Pasternak I
348 D y n a m o  kl gn. J. Bronikowskiego 1 4, 57 kg.

ż. Dorosz 2
376 M a r y  kl. gn. L. Dydyńskiego, pł., 63 kg.

ż. Bryk 3
275 M a s k a r a d a  kl. kara  R. K w iatkow skiego, 1. 4, 

58 kg. ż. Dugan 4
372 D u m n y  og. kaszt. K. Plisowskiego, 1. 4, 5872 kg

ż. Górecki 5
375 R o k s a n a  kl. kaszt. Z . Dobieckiego, 1. З, 477г kg.

j. Reiff 6
W ycofany Urwis.
W ygrane w 2 m . 18 s. (8—32— 3 1 —33—34) pew nie 

o 1V2 dł.
Z a  D ynam o, która prow adziła gonitw ę konie szły 

w następującym  porządku: M askarada, U łan II, Roksana, 
D um ny i w odstępie M ary. Na ostatn im  zakręcie za D y
nam o ukazała się R oksana przed M askaradą. W  połowie 
linji prostej do D ynam o podszedł finiszem U łan 11 i po w al
ce wygrał pew nie o I Va dł. Trzecie m iejsce rów nież finiszem 
zajęła Mary w odstęp ie 3 dł.

Totalizator pojed. — 31 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 18 i 39 zł.

391. Handicap Kordjana 8050 zł. dla 4 1 i st. og. i kl.
Dystans około 2200 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 8000 zł., hod. 800 zł.; Il-gi koń 2400 z ł , 
hod 240 zł ; IH-ci koń 800 z ł , hod. 80 zł.
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j 63 F o r w a r d  og c.-gn. E. i J. Grzybow skich, po  Fils 
du V en t і Gaff, hod. M.' Sawickiego, 1. 4, 59V2 kg.

ż. Sakowicz 1 
370 D e m o n  og. kaszt. A. hr. M orstina, 1- 4, 56 kg.

ż C zernuszenko 2 
348 N a b a b  og. gn. M Bersona, 1. 5, 5 3 '/2 kg.

* ż M agdaliński 3
363 B o r u t a  og. kaszt. H . ks. Lubom irskiego i M. R a 

dw ana, 1. 5, 60V2 kg. ż. Fom ienko 4
271 F a k i r  og. gn M. Butkiewicza. 1. 4, 56 kg

ż. K ucharski 5
270 B a g h e r r a  kl. szp. W Święcickiego, 1. 5, 53'/2 kg.

ż. Pasternak 6 
358 H u g o  og kaszt. M. R óga, 1. 5. S l '/ j  kg

j Jagodziński И 7
W ycofany Too Good.
W ygrane w 2 m. 2! s (14— 32— 31—32—3 2) o l  dł. 
Inicjatywę gonitwy w ziął na siebie Fakir m ając tuż za 

sobą D em ona, w małym odstępie za którym  szły razem  Boruta 
i Hugo, m ijając się kilkakrotnie, dalej galopow ał Forw ard, 
a za nim  Bagherra i w odstęp ie  N abab. O koło bram y w jaz
dow ej Fakira m inął Dem on, pole zgrupow ało się i najw ię
cej, bardzo w idocznie, popraw iały  m iejsca Forw ard i N abab. 
Przed trybunam i z w alczącą parą: Forw ardem  i D em onem  
zrów nał się N abab, lecz zaraz Forw ard m inął ich i w ysyłany 
w ygrał pew nie о I dług. od D em ona, za którym  o */2 d ł. był 
N abab, czw arty w tym sam ym  odstępie Boruta o V2 dł. 
przed Fakirem  i daleko Bagherra i Hugo.

T otalizator pojed. — 38 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 14 i 13 zł.

392. Handicap Chambery 8000 zł. dla 3 1. og i kl. D y
stans około 2200 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 8000 zł,, hod 800 zł ; II gi koń 2400 zł., 
hod. 240 zł.; Ill-сі koń 800 zł., hod. 80 zł.

360 U r w i p o ł e ć  og gn. L. J. bar. K ronenberga, po 
Blue D anube i K arabela , hod. wł., 1. З, 55 kg.

ż. Fom ienko 1
363 T  a m  e r 1 a n  og. kaszt. A. O lszow skiego, 1. З, бО'/з kg.

ż. P asternak  2 
367 D a k k a r og gn. K. Dzierzbickiego, 1. 3, 53l/2 kg.

ż. K ucharski 3 
367 G  r a n a t og. gn. E. i J. G rzybow skich, 1. 3, 58 kg.

ż. Sakow icz 4
352 E d  y n b u r g og. kaszt. K. Plisowskiego, 1 3, 5 I kg.

ż. G órecki 5
367 K i m i og. gn. J. H ulew icza 1. 3, 51 ‘/2 kg.

j. Jagodziński 6 
370 U m i z g og. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 3, 51 kg.

j. K em pa 7
370 M o n i t o r  og. gn. st. „K tery-Szepietów “ , 1. 3, 53 kg.

ż. C hatisow  8
370 A l l i e r  og. gn. M. Bersona, 1. 3. 57 kg.

ż- M agdaliński 9 
363 A v e  kl- gn. M. Butkiewicza, 1 3, 54!/2 kg.

chł. K ordacz 10
360 L u b a  II kl gn. M. Bersona, 1.3, 51 kg. ż. G ordon 1 I 

W ycofana Elm a H.
W ygrane w 2 m. 21 s. ( 1 3 - 3 2 —31— 32— 33) w  w alce

0 1 dług.
S ta rt nie udaw ał się k ilkakro tn ie  z w iny Lubej II

1 Edynburga. Konie ruszyły ław ą, oprócz Lubej II, k tó rą  żo-
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kiej w chwili sygnału zatrzym ał zupełnie, a następnie  ruszył 
za polem  w  odległości 200 m etrów . Początkow o staw kę pro
w adził A llier lecz m inął go prędko Kimi, za którym  szły 
Allier, U rw ipołeć, D akkar i reszta koni. Na linję prostą  w y
prow adził D akkar, tuż szed ł U rw ipołeć, który m inął go 
przed pierw szem i trybunam i i w w alce w ygrał o 1 dł. od fi
niszującego T am erlana, za którym  o szyję byl trzeci D akkar 
o 1 V2 d ług  przed G ranatem  1.

T otalizator pojed. — 7 1 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 40, 20 i 30 zł.

393. Nagroda 8 0 0  zł. Handicap dla 3 1. i st. og i kl„
które nie w ygrały w 1 1925/26 3 1. 2600 zł., 41 i st.
5300 zł., w sezonie 8 0 zł., a znajdując się w katego- 
rji — 800 zł. D ystans około 1600 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 800 zł., hod. 80 zł.; I -gi koń 240 zł., 
hod. 24 zł.; 'li ci koń 80 zł., hod 8 zł.

37 G a g a t e k  og. gn. Grona oficerów 26 pułku Uł. 
W ielkopolskich, po Prince W illiam  i Praga, hod. 
W . D aszew skiego, 1. З, ЗЗ'/г kg. j. M atosek 1

375 A g a m e m n o n  og. c.-gn. M. Babeckiej, 1. 3, 55 kg.
ż. G órecki 2

36;5 C y m b a r k a kl. с gn. H. ks. Lubom irskiego i M. R ad 
w ana, 1. 4, Зв'/г kg. ż. Fom ienko 3

350 B y s t r z y c a  kl. sk. gn M. Róga, 1 4, 56 kg.
j. Jagodziński 11 4 

371 K a m a  kl. kaszt F. K w asieborskiego, 1. 5, 55V2 kg.
ż C hatisow  5

274 L a  R e i n e  kl. c.-gn. L , D ydyńskiego, pł , 59 kg-
ż. Bryk 6

369 C i o c i a  B a s i a kl. gn Z . Dobieckiego, 1. З, 531/з kg.
ż. M agdaliński 7

W ycofane: Cicero, Floram our, Salwa, Cerberus i Sanda. 
W ygrane w  I m. 43 s. (7—31 - 3 2 — 33) pew nie o 1 dł. 
R uszył na czele G agatek za m m  A gam em non, By

strzyca, C ym barka, K am a, La R eine i Ciocia Basia. Przed 
trybunam i z G agatkiem  zrów nał się A gam em non, lecz po 
w alce odpad ł, a G agatek  doprow adził do celow nika dosyć 
pew nie, b ijąc A gam em nona o 1 dł., ten zaś był o 11/.i dł. 
p rzed Cym barką.

T otalizator pojed. —- 52 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. I 7, 22 i 17 zł.

394. Nagroda 700 zł. Handicap d la  3 1. i st. og. i k l ,
które nie w ygrały w  1. 1925/26 3 1. 1700 z ł , 4 I. i s t  
3200 zł., w  sezonie 700 zł., a  znajdując się w kate- 
gorji 700 zł. D ystans około 2100 mtr,

O trzym ują: 1-szy koń 700 zł., hod. 70 zł.; Il-gi koń 2 10 zł , 
hod 21 zł.; Ili ci koń 70 zł., hod . 7 zł.

353 K a s z t e l  a n og. c.-gn. M. Bersona, po A laric V ictor 
i K aśka, hod. wł., 1. 3, 571/* kg. ż M agdaliński I 

365 N i m f a  kl. kaszt. A. hr M orstina, 1. 3, 5 5 '/2 kg.
ż. Czernuszenko 2

371 A t l a n t a  kl. kaszt. K. Dzierzbickiego, 1. З, ЗЗУз kg.
ż. K ucharski 3 

379 D a n a e  kl sk. -gn. Z . D obieckiego, 1. 5, ЗЗ '/з kg.
ż Fom ienko 4 

371 E s  D u r  og. c.-gn. K. Plisow skiego, 1. 3, 55 Va kg.
ż. G órecki 5

235 G  i к  a kl. kaszt. G rona oficerów  26 pułku Uł. W ielko
polskie'-, 1. 3, 53 kg. chł. M atuszewski 6
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371 S a n  d a kl. gn. E. i J. G rzybowskich, 1. З, 56 kg.
ż. Sakowicz 7

371 S i e r o t a  kl. kaszt. I. hr. M ielżyńskiego, 1. 3, 53 kg.
j. Jagodziński II 8

I 53 D e r w i s z og. kaszt. K. R uszczyc-Pokornego, 1. 4, 
56 kg. j- Matosek 9

378 T a j f u n  og. kaszt. K. Święcickiego, 1. 4, 56 kg.
chł. Kordacz 10 

229 A z a  og. kaszt. K. Rostwo-Suskiego, 1. 5, 59 kg.
j. Kem pa I I

W ycofane: M ińsk, Urok II, T adeusz, B lady Niko i Mor- 
gat B. W.

W ygrane w  2 m. i7 '/2 s. (7—33—32 —3 3 —ЗЗ1/^) 
w  w alce o 1/a dług.

600 m etr. p row adził Es Dur, potem  krótko Derwisz 
a następn ie  konie szły za Nimfą, Sandą i G iką. k tóre na za 
kręcie na linję p rostą  m inął K asztelan i w alcząc do słupa 
z N im fą zdołał pobić ją  о 1/г długości. T rzecie miejsce 
w odstępie 1-ej długości finiszem zajęła A tlan ta .

Totalizator pojed . — 35 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 15, 20 i 29 zł.

W IA D O M O ŚC I Z E  ST A D A  K RUSZYNA.

№ W ła ś c ic ie l К ,a c z O g ie r
Ź re b ię t i ur. w  1 9 2 5  r.

N a z w a P o k  y t a  w 1925 r.
p łe ć m a ść d a ta

1 H. k s . L u b o m irsk i P r a w d a W ite ź Og gn. 3 /5 G ie w o n t B a l ly h e r o n

2 M e d o r a S ta v r o p o l kl- go- 10/4 G ru ñ a »

3 n D e s m ir a M a n to n og- k a s z t . 19/4 G e r a z  ( p a d ł) »

4 « B o u r g o g n e S ta v ro p o l Og- go- 17/4 G e d r o z y m Tl

5 » B a tu t a — — — — - »

6 n B r e n t a - — — — »

7 n B e r m u d a - — — - — r>

8 n B a r a t a r j a M a n to n kl. go- 1/4 G a n d a r h e w a »

9 K s. K ry s t. L u b o m ir s k a A z y a d é  II N o v e llo — — — — n

10 K s. S t .  L u b o m irsk i C z a r n o b r e w a — — — — — n

11 K s. T . L u b o m ir s k i A n o th e r  A te m p t K ing’s  I d le r Og k a s z t . 10/5 G u z o h a n »

12 K s T . L u b o m irs k i A u tu m n  H u e M a n to n og. go- 16/4 G a z im u r

TA M ER LA N , og. kaszt. ur. w 1923 r. chowu p. H . T ow arnickiego.
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5 A V E  kl. gn. ur. 1923 r chow u M. Butkiewicza.
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Z A G R A N I C Z N A .

— B i b u r y  C lu b  (A nglja) 8 lipca.
Champagne Stakes  1312 L, 5 furlongów, dia 2 J. koni.

Potentilla F. (Phalaris) Sir W . Cooka, 9 st. 2 lb.
ž. M. Beary I

N ever Cross (8 — 6) — 2, Speardora С (8 — 4) — 3, 
b. m. 10 dw ulatków . W ygrane w  stylu o I */2 dł. w  1 m- 
3 "V4  S. C ota 9 : 2.

— K a f lo w y  V a r y  (C zechosłow acja) 4 lipca.
Cena I. C. K . 27.000 kor., 2400 m tr.

V alcik 3 1. og. kaszt. (Percy i W ilkiir) st. M oraw a
ż. Szilagyi I

Loufogue — 2, V onzalom  — 3; b . m. 3 konie.
W ygr. w  w alce o szyję w  3 m. 153/io s. T ot. 31, fr. 

22 i 2 Î  za 20.
V alcik jest tegorocznym  d erb is tą  czechosłow ackim . 

D osiadający go żok. Szilagyi cieszy się obecnie w ielkiem  
pow odzeniem , którego u nas w  1920 roku nie miał.

— B u k a r e s z t ,  27 czerw ca.
Marele Premia National, 325.000 lej, 3000 mtr. dla З I. i st. к 

D rac 3 1. og. iR ocksavage i D esolation) p  J. Schlesin- 
gera ż. R. Cristea 1

V io leta  —  2, V a rd a r — 3; b . m. 4 konie.
W ygr. о V2 dł. w  3 m . \6 6lto s. T ot. 12 fr. 16 i 24.

— S a i n t  C loud , 4 lipca.
Prix du Président de la Republique, 300.000 fr., 2.500 mtr.
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Nino З I. og. kaszt. (Clarissiumus і A zalee) p. A. P Mou
line ż F. O 'Neill I

Biribi — 2, Cerulea — 3; b  m. 14 koni.
.

W ygrane о 1 dł. w 2 m. 434/10 s.
Tot. 90, fr. 23, 14 і 29 za 10.

— A p e l l e  og. kaszt. (Sardanapale i A ngelina) w ybit
ny trzyletni crack włoski, znakom itego hodow cy p. Fr. Tesio, 
który odegrał bardzo widoczną rolę w G rand Prix de Paris, 
został sprzedany we Francji za 2.500.00J fr.

— B er l in  G r ü n e w a l d ,  11 lipca.
Grosser Preiss Von Berlin, 70 000 m k. 2.400 mtr.

Ferro 3 1. og. gn. (Landgraf i Frauenlob) p. R Haniel
ż. W illiams I

A urelius — 2, Aditi — 3; b. m . 5 koni.
W ygr. o I dł. w 2 m. 30 s. T ot. 26, fr. I I , 13 i 11 za 10.
Ferro w ygrał już w  tym roku niem ieckie Derby, 

w obecnej gonitwie zwraca uwagę rekordow y czas w jakim 
przebiegł dyst. 2400 mtr. (2 m. 30 s.l.

Nr. 26, 27

— N a d z w y c z a j n y  w y p a d e k * )  w yźrebienia się 
k laczy  ustalił p. W . H. H eald  w  stadzie H oreham  Court, 
w  Sussex

O ak Twig, sześcioletnia klacz po A rgosy z kl. Elm 
T w ig po Orm e — 16 stycznia r. b porzuciła źreb ię  po H un
ting  Song i przybyła do stada  H oreham  C ourt do ogiera F i
rew ork.

Gdy przybyła do s tada  zaczęto obserw ow ać, że klacz 
jednak jest żrebna — i rzeczyw iście 18 m aja o g. 6 30 rano 
O ak  Tw ig urodziła drugie źrebie

Klacz nie m iała zupełnie mleka, biła źrebię i nie daw a
ła  mu żadnego przystępu do  siebie, tak  że trzeba je było 
karm ić z butelki

Musiał tu zajść ten szczególny w ypadek , że jedno 
z bliźniąt urodziło się o cztery m iesiace wcześniej od dru- 
g iegr.

Ź rebak urodzony w m aju chow a się dobrze na butelce, 
a klacz została pokry ta  w 4 dni po oźrebieniu m ajowem .

{Horse and H ound N r. 2 2 0 3  z  dn. 2 6  czerwca 1926  r.).

*)  W e d łu g  op in ji lekarzy  n iem ożliw y fp rzy p . red ak c ji).

JEŹDZIEC 1 H O D O W C A

ASTERUS ur. w  1923 r. og. gn. p M. Boussac, zw ycięzca Prix Greffulhe.
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DORNACH і... po F r e s n e a u x  i Daravi l le
D o sprzedania ogier sk.-gniady 

pełnej krwi

W zrost 163 cm., obwód piersi 196, podkolanie 20'/2, który biegał z pow odzeniem  w wyścigach płotow ych
i płaskich.

Ź reb ię ta  do obejrzenia. C en a  2 0 0 0  z ł .
Osiek poczta Bodzanów-Płocki, telefon Nr. 12, stacja kolejowa Płońsk.

U prze jm ie  p ros im y Sz. P r e n u m e r a to r ó w  o  w czesn e  w p ła c a n ie  p r e n u m e ra ty ,  gdyż 
z a t r z y m y w a n ie  o p ł a ty  s p r a w ia  nam t ru d n o śc i  w n a k ła d z i e  n a s z e g o  p ism a.

CENA O G Ł O S Z E Ń : C a ła  s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  t/a s t r o n y  1 0 0  z ł . ,  1 / 4  s t r o n y  6 0  z ł . ,  Ve s t r o n y  3 5  z ł .  
N a o k ła d c e :  2  i 3  s t r o n a  p o  2 2 0  z ł . ,  4  s t r o n a  2 5 0  z ł .

R ed ak tor  i W y d a w ca : M . R A D W A N . Druk K. K o w a lew sk ieg o , W a rsza w a , P ięk na  15.



Rok V. W arszaw a ,  31 lipca 1 9 2 6  r. l ir .  2 6 ,  29 .

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N I K A

w W arszaw ie  kw artaln ie  10 zł.

C e n a  n u m e ru  2  z l .

A D R E S R E D A K C JI I ADM INISTRACJI*
W arszaw a, K rakow skie P rzedm ieście  32, telef. Nr, 220-26 

R achunek  P.K .O . Nr. 6161,

T A M E R L A N  3 I. og. kasz t. (H u szar II i T illy  I I)  p . A. O lszow skiego  ur. w  st. p . H . T o w arn ick ieg o ,
jed en  z  n a jlep szy ch  tegorocznych  trzy latków .
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Program „Ogólno-Krajowej Remontowej W ystawy K om ’ 
na Targach W schodnich w e Lwowie, w  terminie 10, 11, 12 i 13 w rześnia 1926 r.

I. W y s t a w a  R e m o n t o w a  d la  klaczy i w a
łachów od lat 3-ch do 6 ciu w łącznie, urodzonych we 
wszystkich dzielnicach Polski.

Deklaracje piśmienne należy sk ładać do dnia 20-go sier
pnia włącznie, pod adresem „K o m i t e t  W y s t a w y  
k o n i “ T o w a r z y s t w o  G o s p o d a r s k i e ,  L w ó w  
ul- K opernika 20, z załączeniem  przekazu  pocztowego 
z opłatą w stępną 10 zł. od konia.

Przy przyprowadzeniu koni op ła ta  20 zł. od konia.
Na prem jowanie koni M inisterstwo R olnictw a i D óbr 

Państw ow ych przeznaczyło 25.000 złotych, k tóre  dzielą się 
na poszczególne działy w sposób następujący:

a) Konie typu kawaleryjskiego pod cięższą wagę (mi
nim um  wzrostu stojącej m iary I 55 ctm.J nagród 6.000 zł., 
a mianowicie dla 3-ch letnich klaczy i w ałachów  4.000 zł., 
dla 4, 5 i 6 cio letnich klaczy i w ałachów  2.000 zł.

b) Konie typu kawaleryjskiego pod  lżejszą wagę (mi 
nimum wzrostu stojącej m iary 150 ctm .) nagród 9.000 z ł , 
a mianowicie dla 3-ch letnich klaczy i w ałachów  7.000 zł , 
dla 4, 5 i 6-cio letnich 2.000 zł

c) Konie typu artylerji polow ej i konnej (minimum 
wzrostu stojącej m iary 152 ctm .) nagród 6.000 zł., z czego 
dla 3-ch letnich klaczy i w ałachów  4.000 zł., dla 4, 5 i 6-cio 
letnich 2.000 zł.

d ) Konie typu artylerji ciężkiej (m inim um  wzrostu sto- 
cej miary 156 ctm.) nagród 2-000 z ł , z czego  dla 3-ch letnich 
klaczy i w ałachów  1.000 zł-, d la  4, 5 i 6-cio letnich 1.000 zł.

e) Konie juczne, specjalnie hucuły i koniki (minimum 
wzrostu dow olne) ogólna sum a nagród  2.000 zł.

S z c z e g ó ł y

a) R ozkład w artości nagród pieniężnych w działach 
kaw aleryjskim  i artyleryjskim  jest następujący:

N agroda I. 400 zł. i dla hodow cy 100 zł.
II. 250 „ „ 60 „

„ III. 150 „ „ 40 „

w  dziale koni jucznych:

Nagroda I. 200 zł. i d la hodow cy 50 zł.
II. 125 ,. „ 30 „

„ III. 75 „ ,. 20 „

b) Ilość nagród pierw szych, drugich i trzecich pozosta
w iona jest do uznania jury

c) W  razie niew yczerpania pieniędzy na nagrody 
z pow odu braku odpow iednich eksponatów , pozostałe p ie 
niądze m ogą być przeniesione do innych działów .

d) Sztuki pojedyncze otrzym ują nagrody pieniężne 
oraz św iadectw a na  m edale  srebrne i bronzow e.

e) G rupy z jednego stada, nie mniej jak cztery sztuki, 
mogą być odznaczone dyplom am i honorow ym i i św iadectw a
mi na m edale  złote.

K om isja rem ontow a będzie czyniła zakupy na w ysta
w ie w edle istniejących przepisów  M inisterstw a Spraw W oj
skowych-

Konie u rodzone po za granicam i Polski na  w ystaw ę 
rem ontow ą dopuszczone być nie mogą.

Przyjęcie koni na  w ystaw ę odbyw ać się będzie 
10 w rześnia przez specjalną komisję przyjęcia, spraw dzającą 
przedstaw ione d an e  oraz stan  zdrow ia konia.

Sądzenie koni odbyw ać się będzie 1 I września.
O głoszenie nagród dnia 12 w rześnia.

Tegoroczne rozstrzygające próby wielkiej hodowli.

W  bardzo nieskom plikow any sposób  rozw inął się prze
bieg klasycznych wyścigów w A nglji, nadając  już zupełnie 
w yraźny charakter rezultatom bieżącego roku. Krótko w a
żyła się w alka pom iędzy zeszłorocznym  czołowym  dw ulat
kiem  i zimowym faworytem C oronach, a wiosennym sezo
nowym  crackiem  Colorado. D erby  dało  pełną satysfakcję 
stronnikom  Coronacha, który po tem  w  Ascot, w jedy
nym  w ystępie nie trafił na godnego współzawodnika, 
a obecnie, w  lipcu, w Sandow n P ark  zo sta ł najłatwiejszym

zwycięzcą w  klasycznem  Eclipse-Stakes. P róby tej w yglą
dano w Anglji z zaciekaw ieniem , czyniąc przytem  syna 
H urry O n niew zruszonym  faworytem . Jednocześnie o Co
lorado kursow ały niekorzystne w iadom ości co do stanu jego 
kończyn, czem u ze stajni zaprzeczano, ale ostatecznie crack 
stajni lorda D erby pozostał 16 lipca w  dom u a popularne 
barw y były reprezentow ane pro honore dom us przez n ie
znacznego trzylatka Cassiot. D o startu  w yszło osiem koni, 
z których pew nych zw olenników  w zak ładach  m iały cztero
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letnie Cross-Bow zwycięzca Royal H un t Gup w  A scot 
i francuz Ptolem y, wieczny asp iran t do klasycznych zwy- 
cięztw. Coronach prezentow ał się nadzw yczaj korzystnie, 
pełen m uskulatury, spokojny, niespocony. O d m om entu, gdy 
taśm y poszły w górę. Coronach w ysunął się na czoło; kolejno 
Lex i P tolem y próbow ały byćb lizko  za nim  nad rug iem  m iej
scu, ale tylko po to, aby niebaw em  tern dalej odpaść.

Podczas, gdy Coronach spokojnie kantrow ał o sześć 
długości przed polem , trzyletni C om edy King ze stajni Mr. 
Curzon zajął drugie miejsce, a bądź co bądź bardzo 
dobrej klasy Cross Bow lorda A stor trzecie; czas na milę

Stakes w  Sandow n P ark  w ygrała Priscilla ze stada lorda R o ' 
sebery.

Pośród ogierów i w najm łodszej generacji zarów no 
Phalaris syn Polym elusa jak i G ainsborough syn Bayardo 
trzym ają się dobrze ze swoim przychów kiem .

Roczniak po tym  ostatn im  pow ędrow ał św ieżo do Sta
nów Z jednoczonych za 10,000 f. sterlingów .

** *

G dy w ostatnim  dniu w iosennego sezonu na Long- 
cham ps Biribi syn R abelais w  stylu w ygrał nagrodę przy-

H A N D IC A P  K O R D JA N A ; w y g ry w a F o rw a rd ’ za  n im  D em on, N a b a b , B oru ta , F ak ir.

i ćwierć — 2 min. 94/s sek. Po tem  zw ycięztw ie sum a wy* 
granych C oronacha w sezonie b ieżącym  wynosi 27,614 fun 
tów  sterlingów; jest on jednocześnie jedynym  koniem  Lorda 
W oolavingtona, który wygrywa dla niego w tym roku i przy
pom ina się zasada zasłużonego naszego hodow cy m arszałka 
Jana Ursyn-N iem cew icza „il faut avoir un cheval —- m ais 
bon“ .

T eraz py tają  w Anglji, kto m oże być przeciw staw iony 
Coronachow i w e wrześniowym  dniu  St. Legeru w D oncaster. 
O d czasów  M eltona, O rm onda i G aitee  M ore'a podobnego 
stanu rzeczy nie było.

W  ugrupow aniu starszych koni, bardzo w yjaśnionem  
przez wyścigi w Ascot, nic now ego, zasługującego na uw agę 
nie zaszło i dopiero jesienne hand icapy  klasow e dadzą b a r
dziej ścisłą segregację pom iędzy końm i jak Cross Bow, 
V erm illion-Pencil, Sparus, a trzylatkam i, odepchniętym i w  ty ł 
przez suprem ację potężnego syna H urry  On.

Na czele dw ulatków  stanął w yraźnie S a tjr a p, ro
dzony brat T etratem y, zw ycięzca klasycznych July-Stakes 
najdaw niejszej dw uletniej próby w  N ew m arket i tam że 
Chesterfield Stakes. W tym  w yścigu Satrap  zrobił 1000-m e
trów  w I m in. 1 sek. w ygryw ając kantrem .

Satrap ratu je pozycję sław nego swego ojca T etrarcha, 
którem u coraz gwałtowniej zarzucają bezpłodność. N ajw ię
kszą co do sum y nagrodę dw uletn ią  N ational P roduce

chów ku im ienia Lupin, przyćm iew ając gwiazdę Asterusa 
i spychając do w łaściw ego poziom u zwycięztwa w cześnie 
wyfitow anego D iplom ate, zdaw ało  się, że można w  nim wi
dzieć w łaściw ego faw oryta i zw ycięzcę nadchodzących prób 
klasycznych. W alka o D erby francuzkie była, w yglądało 
tak na początku prostej, ponow nym  pojedynkiem  Biribi 
z A sterusem  z takim  sam ym  jak poprzednio  rezultatem , ale 
przed sam ym  słupem  m ało znany M adrigal chwycił i zmógł, 
zdaw ałoby się już w ygryw ającego faw oryta. Nie po tw ier
dził nadziei D ark-Japan, którego m iędzynarodow o znany 
książę induski A ga-K han zdążył nabyć za znaczną sum ę 
dla pokazania sw ych kolorów.

G rand Prix w  przygotow aniu w zbudzał znaczne zacie
kaw ienie przez przybycie w łochów  A pelle i Cranacha oraz 
anglo francuza Fingías ze św ieżą d o b rą  angielską formą; za
pow iadano znaczne postępy  form y u M asked Ruler A le Biri
bi ponow nie m iał swoich adheren tów  i on jeden  był już b líz
ki zw ycięztw a, gdy przed sam ą m etą  doszedł i w yprzedził 
go n ieznany  Take-m y-tip , co do k tórego w przededniu w y
ścigu w łasna stajnia jeszcze nie b y ła  zdecydow ana czy 
wogóle ryzykow ać jego start..

G rand  Prix spraw ił w opinji prasy sportow ej znaczne 
poruszenie. Z  jednej strony co do sposobu rozegrania s a 
mego wyścigu. W łoski faworyt,, z k tórym  się liczono, wziął 
z m iejsca bardzo ostre  tem po, a nie by ł konkurentem , k tó 
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rego lekcew ażąc m ożna było puścić daleko. Apelle skoń
czył się nim  w alka doszła do największego napięcia na pro
stej, a  potem  rozpoczęły się szufladki, ta sam a gra w przy
padkow ość postaw ienia słupa decydującego, jak i w dwóch 
poprzedzających latach. Długie lata z takiej przypadkow o
ści było pam iętne zwycięztwo V asistas ( 18 8 4 / Ale lepiej 
pam iętano walki klasyczne zaw czasu wysuniętych fawory
tów, em ocjonujące zmagania się francuskiego z angielskim 
derbistą lub crackiem; był zwyczaj, iż liczono, ile razy zwy-

ra  nie m ogła n ie m ieć swego wpływu: w iosenne wyścigi 
pó ł gotowych koni przy zimnej atm osferze i po ciężkim to 
rze. Gdy po G rand Prix w  tydzień później nagroda Prezy- 
zydenta w St. Cloud, tym razem  na bardzo dobrym  torze, 
została w ygrana p rzez jeszcze jednego outsidera  Nino (syn 
Clarissimus n ieoczekiw any trzeci z D erby), k tóry  w  fałszy
w ym  wyścigu by ł łatw ym  zwycięzcą znow u nad  Biribi. 
k tóry  i przy takiej tak tyce wyścigu jeszcze raz potw ierdził 
sw oją klasę—nakoniec rozw iązano zasadniczą kw estję stałych

*r
ł
I

H A N D IC A P C H A M B E R E G O : w ygryw a U rw ipołeć i od  b andy  d o c h o d z i d o  D ak k ara  T am erlan ,
ria dužem  kole E dynburg  i G ran a t 1.

ciężyli francuzi, ile razy nagroda poszła na drugą stronę 
kanału.

W szystek ten sportowy klasycyzm  przepadł; anglicy 
m ało cenią w ygraną przed m iędzynarodow ą publicz
nością całego św iata, ale i m iejscowy francuski św iat fachowy 
nie m a dla niej w łaściwego skupienia, Poczynając od 
K sara w r 192l~ym derbiści francuzcy nie do trzym ują swojej 
formy już po dwóch tygodniach, jak ją  potrafili pokazać 
w Chantilly; ich klasa nie odstrasza na  3000 m etrów  żadnych 
outsiderów , bo w m asie koni na starcie żokiej faworyta staje 
bez program u i 'jedzie na chybił trafił, u k ład  wyścigu nie 
różni się w  niczem  od każdego lepszego dystansow ego han
dicapu.

W  roku bieżącym  przybyła specjalna okoliczność, któ-

siurpryz: określenie brzm i „le triom phe du cheval frais“. 
K oń najśw ieższy m a, w śród innych, od w czesnej wiosny na 
wszelkie dystanse próbow anych i po różnych błotnych torach 
ciąganych koni, bezw zględny plus; z niego żokiej w ydobyw a 
jakiś dodatkow y rzut, im bliżej słupa, tern pew niej dla niego.

W  tych w arunkach dyskusja o klasie trzylatków  fran
cuskich i o rezultatach hodow lanych sprow adza się do w y
trzym ałości Biribi i odporności krw i Rabelais, k tó rą  on repre
zentuje, oraz do pecha jego właściciela w  łączności z p rze
sądem , że dobry  koń pow inien nosić odpow iednio brzm iącą 
nazwę. Jak na  liczną i potężną hodow lę, to w  połow ie se
zonu wyścigów jest stanow czo za m ało. Co teraz da 
D auville i jesienne Longcham p?
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Manewry kawalerji francuskiej a szkolenie naszej jazdy.

Pod niniejszem  tytułem  drukow ał „Żołnierz W ielkopol
sk i“ spraw ozdanie moje z ćwiczeń I Dywizji Kaw alerji 
w Camp, de  M ailly w roku 1924, w  których jako w idz b ra 
łem udział. P onad to  m iałem  sposobność odbyć szczegó
łowy przegląd jednego z pułków  drogonów, stojących załogą 
w okolicach P aryża i zwiedzić Saum ur. W rażeniam i i w y
snutym i w nioskam i, odnośnie do m aterjału  koni żołnierskich 
i do system u szkolenia jazdy konnej, p ragnę się rów nież p o 
dzielić z czytelnikam i tak fachow ego pism a, jak „Jeździec 
i H odow ca“. *

P rzez w ojskowość zakupione krajow e trzylatki, które 
były w  jesieni roku zeszłego w  W yżyskach, najm niej w ym a
gającego kaw alerzystę zadow olić nie m ogą. O  ile chcem y 
mieć jazdę, k tóraby liczniejszej rosyjskiej sprostała, m usim y 
sobie zapew nić rem ont jak najlepszej jakości. Nie m ogą to 
być produkty  nielicencjonow anych ogierków , jak obecnie 
w ielka ilość naszych rem ont.

N iem niej w czasie m ojego pobytu  w e Francji m iałem  
sposobność stw ierdzić, że kaw alerzyści do konnej jazdy fizycz
nie mniej są uzdolnieni od naszych ludzi, a jednak stosun-

W Y ŚCIG I W  Ł O D Z I: D unaj bije M itrę d n ia  18 lipca.

O tóż nie znać już w  kaw alerji francuskiej ujem nych 
skutków w ielkiej wojny, pod w zględem  ilości a zw łaszcza 
jakości konia wojskowego. W  Saum ur podziw iałem  piękne 
okazy koni pełnej krwi angielskiej, anglo-araby, norm andy 
większej i m niejszej miary, -  z których składają się p rze
w ażnie pułki kirasjerskie i dragońskie, — w reszcie lekkie 
i zw inne bachm aty  w schodniego pochodzenia. N orm and po 
siada w ysokie zalety  konia żołnierskiego; norm alnie a silnie 
zbudow any, rusza się lekko i zręcznie w  terenie, pod cięża
rem  juków  i uzbrojonego jeźdźca, w ykazując um iarkow any 
tem peram ent.

F rancja m ogłaby nam  posłużyć za wzór, jak uzgodnić 
hodow lę koni z w ym aganiam i służby rem ontow ej. Chów k o 
nia rem ontow ego stoi w kraju tym  w ysoko w rękach w łaści
cieli m ałych obszarów  ziemskich, do czego dojść jest naszym  
obow iązkiem  na w ypadek, gdyby reform a rolna stała się n ie
uniknioną. W ysłanie do Francji dośw iadczonego w ojsko
wego fachow ca, celem  przestudjow ania służby rem ontow ej, 
byłoby połączone z wielką dla kraju korzyścią, W  tym kie
runku jeszcze nic nie przedsięw zięto.

kowo bardzo dobrze jeżdżą w terenie, na swych doskonałych, 
dobrze w yjeżdżonych koniach. Nie przeczę, że oddziały, 
które tam  w idziałem , należą do lepszych, lecz skoro u tych 
wyniki szkolenia są tak dobre, u gorszych nie mogą być nie
dostateczne.

Streściwszy najw ażniejsze postanow ienia regulam inu 
kaw alerji (R èglem ent de la cavalerie I. P artie) i podręcznika 
dla nauczycieli jazdy  (M anuel d 'Equitation. Paris, 1924) 
chciałem naszych instruktorów , k tórym  brak  dośw iadczenia 
w  szkoleniu m etodam i daw nem i, zastosow anem i do te
raźniejszych w arunków , zaznajom ić z tem iż, wskazując w ja 
ki sposób nasi sprzym ierzeńcy dochodzą do zadaw alniają- 
cych wyników, pom im o skróconego czasu służby w sze
regach.

O ficerow ie francuskiej kaw alerji, ludzie dośw iadczeni 
przez d ługoletn ią  służbę w czasia pokoju, przejęci tradycją 
świetnej przeszłości swej ukochanej broni, nie szukali po 
wojnie św iatow ej now ych, niew ypróbow anych metod, lecz 
znaleźli w  zdrow ym  konserw atyzm ie św ietne rozwiązanie 
niezw ykle trudnego zadania.
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W Y Ś C IG I W  Ł O D Z I: postó j au to m o b ili za  trybunam i w  d n iu  o tw arc ia  sezonu.

G enerał kawalerji niem ieckiej B randt mówi w swem 
„Studjum o kawalerji doby obecnej ‘ (S tudien uber die neu
zeitige Kawallerie) między innem i, jak następuje: „Konnica 
m ą zaskoczyć szybkim rozw inięciem  n a  koniu — celem 
późniejszego spieszenia się — a w ięc jeźdźcy m uszą umieć 
jeździć w  terenie, a konie m uszą być  ujeżdżone. Mija się 
więc z praw dą, kto sądzi, że w artość jazdy  z opanowaniem 
konia zmniejszyła się obecnie, poniew aż kawalerja prze
w ażnie pieszo walczyć będz ie“ (Es ist ein  Trugschluss zu 
glauben der W ert des dressurm ässigen R eitens habe sich 
verm indert).

„Na polu bitwy w net zejdzie konnica z drogi, a kto 
w terenie szybko poruszać się chce, ten  powinien dobrze 
nauczyć się jeździć konno N ie m ając doskonale ujeżdżo
nych koni, nie można wyszkolić rekrutów  na  dobrych jeźdź 
ców; należycie ujeździć konie m ogą oczywiście jedynie 
w praw ni jeźdźcy Tylko dobry jeździec nie zmęczy przed
wcześnie swego rumaka i siebie podczas długich prze
marszów, k tóre  czekają konnicę w  przyszłej wojnie Długi 
przem arsz jest dopiero w stępem  do w łaściw ego użycia jeźdź
ca, d la którego bój jest głów nym  zadaniem . Im kawale- 
rzysta mniej zmęczony w stąpi w  bój, tem  pewniejszy jest 
w ynik“.

Co do niezbędnej potrzeby należy tego  ujeżdżania koni, 
mówi gen. v. Poseck w swej p racy  o działaniach kawalerji 
niemieckiej w r. 19 '5 na Litwie i w  K urlandji (Die deutsche 
Kaw allerie 1915 in Litauen und  K urland) że z koni nie
mieckich, wschodnio-pruskie i hanow erskie, średniej miary 
okazały się doskonałym  m aterja łem  żołnierskim , tym trw al
szym, im lepiej były ujeżdżone a w ięc zdolniejsze bez wysiłku 
i zdenerw ow ania poruszać się w  r ó w n o w a d z e  a przez 
to oszczędzać się, mknąc lekko przez pola.

Czytelnika chcącego zapoznać się z p racą gen. Poseck’a, 
odsyłam  do styczniowego zeszytu 1926 „Bellony“ w którym 
mjr. S. G. M achalski w sposób w yczerpujący omówił ope
racje niem ieckiej kawalerji w r. 1915, nastręczające dla nas 
w iele bardzo pożytecznych spostrzeżeń.

Jeżeli kawalerje, które praw ie z szarży zrezygnowały, 
tak  w ysokie stawiają w ym agahia od  konnej jazdy, jak fran

cuska i niem iecka, czyż m oże dla naszej w ystarczyć powierz - 
chow ne dyletanckie wyszkolenie, która obok boju pieszego 
będzie m usiała szarżow ać naw et w w iększych zespołach?

D odać m uszę, że gen Poseck n ie  szczędzi uznania 
jeździe rosyjskiej, k tóra  w idocznie zaim ponow ała niem com  
doskonałem  w yszkoleniem  kaw aleryjskiem . A  choć do
wództwo rosyjskie nie um iało wykorzystać jej liczebnej prze
wagi, poszczególne pułki okazały się znakom itą konnicą 
(hervorragend gut). N ie ociągali się rosyjscy kaw alerzyści 
ani do szarży, ni do w alki pieszej. Na doskonale odżyw io
nych, u jeżdżonych i św ieżych koniach szarżow ali dziarsko 
i spraw nie, jak na placu mustry.

Niemniej i rosyjska kaw alerja uw ażała niem iecką, choć 
liczebnie słabszą i d latego skłonniejszą do sp 'eszan ia  się, za 
godnego przeciw nika. Świadczy o tem  raport z r. 1914. 
T ak  to Litw a i K urlandja stały się polem  chw ały dla rosyj
skiej i germ ańskiej jazdy.

W iadom o że kaw alerja rosyjska przew yższała bojowo 
austrjacką choć co do jazdy maneżowej i pod w zględem  trosk
liwości w  ujeżdżaniu koni i szczegółów technicznych ta  o sta t
nia nie m iała sobie równej. Nieszczęściem jej było, iż jazdę 
m eneżow ą pielęgnow ała ze szkodą dla służby polowej, lubu
jąc się w  w ypasionych i w ydelikaconych koniach.

Francuska m iała szczęście najlepiej spełn ić swe zada
nia, dosyć spojrzeć na działalność korpusów  generałów  Sor- 
det, A bonneau i F ranchet d ’Espercy.

M łoda Polska jazda zdała św ietnie egzam in, w ykonu
jąc zagon na K oziatyn w  czasie dw udniow ego przem arszu na 
przestrznni 145 kim., o którym naw et n iem cy z uznaniem  się 
wyrażają, a i w  późniejszych okresach w alki biła się z po
święceniem aż do zupełnego w yczerpania Im lepiej były 
wyszkolone oddziały, tem  rezultaty ofiarnych poczynań oka
zywała się donioślejszym i.

Oto są wyniki daw nej w ypróbow anej m etody szkolenia 
kawalerzystów, k tóra znajduje w yraz w naszym  regulaminie 
kawalerji z r 1922, cz. I. Rozdział B. R ozdział ten w ym a
ga obecnie nielicznych tylko zmian, n ienaruszająch zasadni
czych postanow ień.
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Faktem  jest, że francuska, niem iecka i rosyjska kaw a- 
erja, pom im o skróconego czasu szkolenia, nie zm ieniły m e
tody w nauczaniu jazdy konnej, dlaczegóż u nas w łaśnie 
m iałaby być zm iana konieczną?

Koledzy, którzy przed w ielką w ojną służyli w  galicyj
skich pułkach ułanów, w iedzą, że trzechletnia służba była 
tylko na papierze, gdyż z pow odu zbytniego napływ u rekru 
tów, oprócz podoficerów i rzem ieślników  zwalniano w szyst
kich ułanów  po drugim roku, Pom im o tego już w p ierw 
szym roku żołnierze byli w konnej jeździe tak dobrze w y
szkoleni, że nie trudno było m iędzy niem i znaleźć ujeżdżaczy 
rem ontu. W arunki były nie o w iele lepsze od naszych, ma- 
terjał żołnierski, ten  sam, choć duch gorszy. Z  tego w yni

ka, że m etoda i technika szkolenia były lepsze, no i in ten
sywniejsza praca, boć nacisk z góry większy.

N owa m etoda szkolenia konnej jazdy, propagow ana 
u nas przew ażnie przez m łodzież, lub oficerów, którzy w cale 
przed w ielką w ojną w  kaw alerji nie służyli, albo elem entar
nym  szkoleniem  konnej jazdy się nie zajmowali, polega 
głów nie na  anglezowaniu, n ie  jeżdżeniu  bez strzem ion, n ie  
rozróżnianiu okresów  a na w praw ianiu się do jazdy konnej 
tylko w terenie. Jest to dobre d la  cywilów, am atorów , dy
letantów , ale zam ało dla żołnierza.

U trzym uję z całą stanow czością, że tylko w edług m e
tod przedw ojennych, zastosow anych do skróconego czasu 
służby, indyw idualnie wyszkoleni żołnierze, sprostają w  spo
sób zadaw alniający wym aganiom  naszej kaw alerji, k tóra nie 
tylko pieszo walczyć, lecz i spraw nie szarżow ać musi. N o
wym  sposobem  wyszkoleni żołnierze, choć ćwiczeni p rze
w ażnie w  terenie, nie dadzą  sobie w  nim rady, zw łaszcza 
gdy b ęd ą  w ydzieleni z oddziałów . D o szarży i w ładania

bronią b ęd ą  niezdatni, a już w cale n ie; jako ujeżdżacze re
m ontu. N iedom agania te spotęgują się jeszcze u rezerw i
stów, gdyż nieum ocniony dosiad, po dłuższej przerw ie 
w  ćw iczeniach, nie będzie niezależny od prow adzenia konia, 
a żeby się utrzym ać na kułbace rezerw ista będzie  szukał ocale
nia w e w odzach. Im kaw alerja m a niższe stany pokojowe, 
tem  w razie m obilizacji więcej w chłonąć m usi pow ierzchow 
nie ongiś szkolonych rezerwistów. Na niedostatecznie lub 
wcale nieujeżdżonych broniskach, w staw ionych w  szeregi 
dla dopełnienia stanów , przedstaw iać będzie  ona żywioł 
o m ałej w artości bojowej.

Rezerwiści pułków  galicyjskich, pom im o tylko dw ulet
niego w yszkolenia siedzieli jak C entaury, nie wyróżniali się

w cale od swych linjowych tow arzyszów  broni, gdyż w  czasie 
dw uletniej służby przeszli gruntow ne, indyw idualne w yszko
lenie.

Nowa m etoda m a niezaprzeczenie silnego w abika 
w  tem , iż nie w ym aga tyle zrozum ienia rzeczy, rutyny do
k ładanej znojnej pracy, co szkolenie w edług starych doktryn 
z najw iększym  w ykorzystaniem  krótkiego czasu, w śród utrud
nionych w arunków  N ow a m etoda jest d la  instruktora 
i ucznia łatw iejszą i w ygodniejszą do czego my Słowianie 
jesteśm y skłonniejsi. Ludzie sam i od siebie uczą się, że tak 
pow iem  m asow o i m echanicznie jeździć, nie potrzeba się 
tak bardzo niem i zajm ować, a co do w yniku — jakoś to b ę 
dzie przy pom ocy anim uszu...

N ie zapom inajm y, że w  obliczu nieprzyjaciela w  miarę 
rodzących się trudności w ynikłych z niedostatecznego w y
szkolenia i m ęczącej w alki jeźdźca z koniem, dobry duch 
kaw alerzysty przechodzi w defetyzm , podczas, gdy jazda 
w terenie na fdobrze w yjeżdżonym  koniu spraw ia przyje-

M A N E Ż  O L IM P JA , gdzie ro zg ry w a ją  się konkursy  m ięd zy n aro d o w e w  Londynie,
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PO R . A R M Jl S T A N Ó W  Z JE D N . F . H . B O N T E C O U  na
B allym aeabane, w ygrał w  ty m  ro k u  w  O lim p ii (L o n d y n ) 

konkurs g łów ny o „ P u h a r  K ró la“ .

mność spraw nem u jeźdźcowi, zm ieniając się naw et w  czasie 
wojny na pełen  pow abu sport.

By mnie źle niezrozum iane zaznaczam  wyraźnie, że 
bynajmniej nie jestem  zwolennikiem  szkolenia rekrutów w y
łącznie na ujeżdżalni, a w m aneżu  kry tym  już wcale nie. 
Jestem przeciwnikiem  ganaszow ania koni à tout pris prze
mocą, U jeżdżalnię uważam  jednak  za środek prowadzący 
poniekąd szybko do celu, to jest do przygotow ania do jazdy 
w terenie, za środek, za pom ocą którego, oszczędzając siły 
konia, najłatw iej nauczyć m ożna poszczególnego jeźdźca 
prawidłowego dosiadu, używ ania w odzów  i łydek. Dawna 
m etoda tworzy jeźdźców czynnych, now a biernych. Jazdę 
na ujeżdżalni od sam ego początku przeplatać  należy w y
jazdami w  teren, zwłaszcza w  drugim  okresie, co w niewielu 
garnizonach jest niestety m oźebnem .

Jeżdżenie po szosie lub trak tem  nie m ożna nazwać 
jazdą w terenie. Trw am  niezachw ianie p rzy  tern, że tylko 
kłus ćwiczebny na  ujeżdżalni i to  w  drugim  okresie w tempie 
300 kroków na minutę, oraz jazda z w ypuszczonem i strze
mionami podczas każdej lekcji, w  kłusie przynajm niej przez 
m inut 10, zapew ni głęboki, silny a m iękki dosiad, będący 
podstaw ą żołnierskiej jazdy. B ędzie to spojenie dwuch ciał 
ku wspólnej woli- Doświadcznie nab y te  w  ciągu lat 16-tu 
jako dow ódcy plutonu i szw adronu nauczyło  mię, że sumien
nie, indyw idualnie szkoleni rekruci po lacy  lub rusini od 
października, z końcem  m aja, a w ięc po 8-u miesiącach nie 
wyróżniali się od ułanów będących w  drugim  roku służby, 
ani w terenie w galopie, ani w e w ładan iu  bronią, ani w służ
bie polowej, ani w  szarży.

Z eby  osiągnąć te wyniki nie trzeba jed n ak  uchylać się od 
ciężkiej mozolnej pracy, lecz z pośw ięceniem  włożyć w nią 
całą duszę i wszystkie siły. B ędzie to  wysiłek rzetelny,

uczciwy, nie pow ierzchow ny, o długotrw ałych skutkach, je
m u to m usi się dobry  instruktor jazdy poddać.

Szukać należy raczej sposobów , jak  w  obecnych wa 
runkach szkolić w edług  daw nych zasad, nie zaś tracić czas 
w  pogoni za now em i m etodam i, idąc po linji najm niejszego 
oporu do w ątpliw ych wyników.

W ielkim szkodnikiem  jest, kto się zbyt pow ierzchow 
nie zajmuje szkoleniem  jazdy, zadaw alniając się lada postę 
parni dlatego, że ludzie nasi są z natury  do jazdy  uzdolnieni, 
gdyż zadając sobie z tym  bardzo w dzięcznym  m aterjałem  
dużo pracy i staw iając pow ażne w ym agania, osiągnąć 
m ożna nadspodziew ane rezultaty , podnoszące bardzo  w yso
ko wartość bojow ą naszej konnicy.

Niniejsze pow oływ anie się na francuską, niem iecką 
rosyjska i austryjacką m etodę szkolenia jazdy  konnej, by 
najmniej nie stoi w sprzeczności z pracą m oją, k tórą przed 
З-ma laty w ydrukow ała ,,Polska Z bro jna“ p. t. „O  rodzimy 
sposób jazdy“ , gdyż szkoły francuska i zaborców  nie różniły 
się zasadniczo od owej \X ielkiego K sięstw a i Królestw a 
Polskiego.

W szak klim at, teren na w schodzie, przeszkody nie 
wiele się u nas zm ieniły. Koń nie podlega w tym stopniu 
udoskonaleniom , jak m echanizm , np. sam ochód, m a on od 
wieków te sam e płuca, serce i m uskuły *), trzym ając się da- 
dawnej m etody tresury i jazdy przyczyniających się w tych 
warunkach do jak  najdłuższego u trzym ania koni przy siłach, 
postępuje się w łaściw ą drogą, to jest nie tą, k tóra  prowadzi 
do przedw czesnego zniszczenia.

Podczas, gdy w  arm jach zachodu, w yposażonych nad
miernie w  środki techniczne, rola kaw alerji, znajdująca wy
raz w szarży, zm ienia się, służąc szybkiem u przerzucaniu 
siły ogniowej z m iejsca na miejsce, dla jazdy polskiej błyszczy 
jeszcze od w ieków  znana jej gw iazda przew odnia, hen  po
nad rozległem i polam i w schodu, na k tóre  ją  ona kiedyś 
w obronie granic odrodzonej Rzeczypospolitej zaw iedzie.

Jeżeli kaw alerja  nasza  m a się spraw ić jak  daw niej nie- 
trzeba w  podstaw ow em  szkoleniu jej szukać now ych, nie- 
w ypróbow anych dróg, lecz iść daw nym , u tartym  szlakiem , 
w iodącym  do  zw ycięstw a.

Na zakończenie staw iam  następujące pytania?
— K tóra m etoda szkolenia prow adzi do silniejszego 

zespolenia jeźdźca z koniem , daw na czy nowa? Bezsprzecz
nie dawna.

Jaka kaw alerja sprosta liczniejszej w  szarży? Ta. 
której ludzie silniej na koniach siedzą, a więc i pewniej w ła
dają lancą. T a, której konie lepiej ujeżdżone, a więc ze
społy zdolne do m anew row ania w galopie-

Czy cel ten jest w czasie dw uletniej służby do osią
gnięcia i w jaki sposób? N iezawodnie, jak  dośw iadczenie 
uczy, przez utw orzenie niezbędnych w arunków , zastosow a
nie dawnej m etody szkolenia jazdy, nie zaś przez chw ytanie 
się sposobów, w ym agających jaknajm niejszego w ysiłku 
umysłowego i fizycznego.

Set da- Teodor sfai, generał-

*) L ecz  z u lep szen iem  rasy  -  nie tak ie  sa m e  (p rzy p . redakcji).
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Koń arabski i jego hodowla w Polsce.

Z agadn ien ie  pochodzenia zw ierząt dom ow ych zaprzą
tało  n iejednokrotnie um ysły badaczy  i w  literaturze św iata 
znajdujem y na ten tem at w iele prac i rozpraw- W  ostatnich 
latach w Z ak ładzie  Hodow li Z w ierząt Domowych A kadem ji 
Rolniczej w W iedniu zostało przeprow adzonych szereg b a 
dań  w  pow yższej kwestji, których w yniki zebrane i ogłoszo
ne w książce A  n t o n iu  s a p. t.: „G rundzüge einer S tam 
m esgeschichte der H austiere" dają  now y i odrębny od d o 
tychczasow ych zapatryw ań pogląd na  pochodzenie zw ierząt 
dom ow ych. To też dr. T . V e t u l a n i  w przedm ow ie do 
pracy swej p. t :  „Badania nad  konikiem  polskim  z okolic 
Biłgoraja zupełnie słusznie m ówi o „W iedeńskiej S zkole“ 
stworzonej przez profesorów: A b l a ,  A d a m e t  z’a i A  n- 
t o n i u s a, jako zdobyw ającej sobie coraz liczniejszych 
zw olenników  i w zbudzającej coraz szersze zain teresow anie

W  spraw ie zaś pochodzenia koni dr V e t u l a n i  tak 
dalej pisze:

„Jeżeli idzie o pochodzenie dzisiejszych ras koni, 
„Szkoła W iedeńska" sprow adza je zasadniczo do trzech ty
pów  pierw otnych dzikiego konia, a mianowicie: Equus 
Gmelini (A nt.), Equus PrzeWalski (Polj.) i Equus Abeli ( A nt. I, 
uw ażając tak konie arabskie, jak i kuce północno-zachodniej 
Europy za potom ków  Tarpana (E. Gmelini).

„T en pogląd „Szkoły W iedeńskiej“ na pochodzenie 
koni odbiega zatem  zasadniczo od poglądów  innych, nie 
m niej znanych w spółczesnych profesorów  i hodow ców , jak
I. C. E w a r t ,  F.  P . S t e g m a n n ,  R.  P r a w o c h e ń s k i  
i innych, którzy oprócz pow yższych trzech, przez . Szkołę 
W iedeńską“ uznanych typów , przyjm ują jeszcze m inim um  
dw ie p ierw otne formy konia, a m ianowicie: I) konia szla
chetnego pustyni (W üstenpferd), podług  E w a r t a: E- Cab. 
Pum pelli Diirst, podług S t e g m a n n a: E . Cab. orientalis, 
pod ług  P r a w o c h e ń s k i e g o  bliżej nieznana form a ko
nia pustynnego południow ej Azji, charakteryzow ana p o 
przeczną w ypukłością czoła, oraz 2) kuca europejskiego le
śnego (W aldpferd), podług E w a r t  a E . Cab. Nehringi, 
podług S t e g i p a n n a  E . europaeus, podług P r a w o 
c h e ń s k i e g o  E. Cab- celt cus. Z  tych dw óch typów  
pierw szy m iałby  stanow ić punkt w yjścia dla koni arabskich , 
drugi dla kuców  północno-zachodniej Europy.

„I. C. E w a r t  uw aża T arpana  jedynie za p roduk t 
skrzyżow ania dzikiego konia Przew alskiego ze zdziczałym  
koniem  dom ow ym . R. P r a w o c h e ń s k i  sądzi, że  koń 
arabski pow stał ze skrzyżow ania konia pustyni południow ej 
Azji z Equus célticas.“

T akie  poglądy, w spraw ie pochodzenia koni ras lekkich 
panow ały do ostatnio przeprow adzonych badań  krańjom e- 
trycznych *), które w ykazały, że koniki europejskie (pony,

*) Jaw o rsk i: „K ran jo log ische U ntersuchung d e r  P fe rd e sc h ä d e l 
a u s  P o le s ie“ . O grizek: „S tud ie  ü b e r  d ie  A b s ta m m u n g  d e s  In se l-V eg lia - 
(K rk .) P o n y su. V etu lan i: „B ad an ia  n a d  konik iem  p o lsk im  z  oko lic  Bił
g o ra ja “. S tarzew ski: „O  koniu  h u c u lsk im “.

P rzezem n ie  w  British M u seu m  (N a tu ra l H isto ry ) w  L on d y n ie  p rz e 
m ierzona i z b a d a n a  czaszka k laczy  D a rtm o o r-P on y  N . H . 27 o k aza ła  się 
id e n ty c z n ą  z czaszkam i w yżej w y m ien io n y ch  p rac.

kuce, m ierzyny) zaliczane do ty p u  Equus caballus celticus 
(P raw  ) są pochodnym i T arp an a  (Equus Gmelini), z m niejszą 
lub w iększą dom ieszką krw i konia typu  Equus PrzeWalski.

Co do kw estji pochodzenia koni orjentalnych (Equus 
cab nobilis. P raw  ), do k tó rych  zalicza się konie A rabskie, 
K arabachskie, T urkm eńskie , Perskie, S undapony i Basutapo- 
ny, to jest ona zagadnieniem  niniejszej pracy, której celem , dro 
gą zebrania m ożliw ie jaknajliczniejszego m aterjału sta ty 
stycznego jest w szechstronne i dok ładne  poznanie rasy 
arabskiej, w ybitnej przedstaw icielki ras orjentalnych, ze 
szczególnym  uw zględnieniem  hodow li konia arabskiego 
w  Polsce.

W S T Ę P .

W  A rabji sw ego czasu konia n ie  znano, a znajom ość 
konia datu je  się tam  dopiero w  czasach Chrystusa; ludzie 
bow iem  rasy sem ickiej, zam ieszkujący półw ysep arabsk i *) 
nie mieli sposobności konia poznać zw łaszcza że go tam  
w stanie dzikim  nie było. A rabow ie otrzymali konia za 
pośrednictw em  Ż ydów , którzy poznali go o wiele wcześniej 
w Egipcie (X IX  — X X I dynastja). Egipcjanie m ianowicie 
byli naów czas już doskonałym i znaw cam i i hodow cam i 
konia

K oń w schodni jako „arabski" ukazał się na w idow ni 
św iata dość późno bo dopiero za czasów  M ahom eta, a więc 
w  7 w ieku po Chrystusie.

Co zaś do pochodzenia konia arabskiego to w  spraw ie 
tej dzisiaj są podzielone zdania: R idgew ay za kolebkę rasy 
arabskiej przyjm uje pustynię Libijską, a więc jest za a fry 
kańskim  pochodzeniem  koni arabskich, P ietrem ent n a to 
m iast za azjatyckiem . W edług zaś A dam etza form ą p o 
chodną rasy arabskiej jest T arpan  (Equus ferus Gmelini, 
Antonius).

CZĘŚĆ K R A Ń JO M ETR Y C ZN A . **)

Co się dotyczy m aterjału  tej części pracy to ten jest 
następujący: trzy czaszki ogierów  i cztery czaszki klaczy 
arabsk ich  w edług  pom iarów  w łasnych:

1. C zaszka I: Karmelek po Ibrahim ie or. ar. od K ar
meli S. la t 6, — w ychow any w  A ntoninach, pad ł w 1923 na 
folw arku Sym onów  (W ołyń).

2. C zaszka I і: Sembat po  Sem bacie S. od M yszki D- 
lat 18, w ychow any w  Jabłonow ie, p ad ł w 1923 na folw arku 
W iązow nica, klucza Pełkińskiego.

3. C zaszka N H. 134: DWarka or a r lat ok. 30 D ar 
Księcia W alji d la M uzeum  B rytyjskiego (Natural H istory) 
w  Londynie.

* ) S em itam i są  ty lko  A rab o w ie . B a d a n ia  kran jo log iczne w y k a 
za ły , że  Ź v d z i sem itam i n ie  są , (u ż y w a ją  oni jed y n ie  języka sem ick iego). 
Ż y d z i, p o d o b n ie  ja k  H etyci, są  p o c h o d z e n ia  kaukask iego , d o m ieszk a  krw i 
a rab sk ie j je s t u  n ich  m ała .

* * ) C zęść  ta  zosta ła  w  sto su n k u  d o  tek s tu  oryginalnego d ru k o 
w a n e g o  w  języ k u  n iem ieck im  w  A k ad em ji U m iejętnośc i w K rakow ie, 
zn aczn ie  sk rócona.
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G R U PA  A N G IE L SK IC H  O F IC E R Ó W , [k tó ra  zd o b y ła  w  roku  b ieżącym  
w Olim pii (L ondyn) p u h a r księcia Walji: kap . G. W . E. H e a th , ppu łk . G eoff

rey  B rooke i ppułk . M alise G raham .

4. Czaszka III: Pomponia po Zagłobie D. od Ka-
diszy D. lat 21, w ychowana w Jezupolu, pad ła  w  1923
w stadninie państw ow ej w Janow ie Podlaskim : Kości n o 
sowe i część czołow a zostały przy sekcji, po padnięciu kla
czy, wyklinowane.

5. Czaszka IV: Rusałka  po K leberze S. od Schip-
ki 1. S. 1. 19, — w ychowana w G um niskach, zastrzelona
w 1916 r po złam aniu nogi. Czaszka ta od tego czasu znaj
dowała się na strychu stajni w G um niskach *).

6. Czaszka N. H 9: Jerboa or. ar. lat ok. 12.
Dar p. H . T. Sills’a d la  Muzeum Brytyjskiego (Natural H i
story w Londynie.

7. Czaszka N. H 20; Klacz or. ar. la t ok. 7. Dar
p. W S. B lunťa dla Muzeum Brytyjskiego (Natural History) 
w Londynie. (Patrz rys. na 307).

Dalej 5 czaszek ogierów i 6 czaszek klaczy arabskich 
według pom iarów K uffner’a.

Z a  m aterjał porównawczy służą mi:
Equus PrzeWalski: 3 czaszki ogierów i dw ie czaszki 

klaczy w edług pom iarów  Zalenskiego. i jedna czaszka kla
czy w edług Berezowskiego.

Tarpan: 2 czaszki ogierów w edług Czerskiego.
Equus caballas fossilts: 2 czaszki ogierów  w edług Bere

zowskiego.
Kladruby jako przedstaw iciele typu ciężkiego według 

A dam etza.
Pod w zględem  m iar i w układzie niniejszej części wzo

ruję się na pracy Prof. D-ra L. A dam etza om awiającej rasę 
w  Kladrub.

M ając na uw adze dim o'phism  płciow y w budowie 
czaszek wielu naszych zwierząt dom ow ych traktuję czaszki 
ogierów i klaczy oddzielnie. Jest to pierw sza tego rodzaju 
praca.

Opis i omówienie ważniejszych części czaszki.

D ł u g o ś ć  t y l n e j  ś c i a n y  c z a s z k i  w aha 
u ugierów arabskich od 468 do 506 m m . (Sr. = 4 8 7 '2  mm.), 
u klaczy zaś od 471 do 504 mm. (Sr. —486'6 m m .), jest więc 
praw ie identyczna z tylną długością czaszki E. Przewalski, 
który wykazuje średnie wartości: d la  ogierów  486’6 mm , 
dla klaczy 482 m m

L i n j ę  p r o f i l u  czaszki arabskiej cechuje w ysu
nięcie ku przodow i części mózgowej, przez co głowa przy
biera t. zw. „form ę szczupaczą“ . O  jej wygięciu daje po ję
cie różnica m iędzy długością przedniej ściany czaszki m ie
rzoną cyrklem, a tąże długością m ierzoną taśm ą; wynosi 
ona średnio u arabów, ogierów  39'3 mm., klaczy 4 1 6  mm., 
u KladrubóW: 67 mm. M iara taśm ą w yrażona w procentach 
m iary cyrklem w ynosi średnio u arabsW: ogierów  IU7'3% k la
czy 108'2|), u KladrubóW  111%

Powyższe liczby w ykazują m niejsze w ygięcie przedniej 
ściany czaszki u arabów , w  przeciw staw ieniu do przedsta
wicieli typu ciężkiego K ladrubów .

C ZĘŚĆ M Ó Z G O W A

B u d  o w a  c z a r y  m ó z g o w e j .

Już pow ierzchow na obserw acja m ierzonych czaszek 
arabskich dała  zauw ażyć znaczne w ysklepienie czary m óz
gowej. Pom iary zaś najw iększej i najm niejszej izerokości 
(cieśni) tejże czary dały  następujące rezultaty *J

S z e r o k o ś ć  c z a r y  m ó z g o w e j .

Araby. O g .  20 '7%— 22 8"?, Śr.=2L6%;— kl. 2Г2%-23-5%,
śr. =  22.2%.

E. Przewalski: og 2L6%— 2ГЗ%, Śr. =  220%; — kl. 
20'0%— 25'4%, Sr =  217%.

Tarpan: og. 2L6%— 22-3%, Śr. -  2L9%.
E . c. fossilis: og. 20'4%— 2 I’1%, Śr =  20'6%.
Kladruby: Śr. =  18 8%.
Szerokość czary m ózgowej A rabów , jest praw ie iden

tyczna z szerokością czary Tarpana.

C i e ś ń  c z a r y  m ó z g o w e j .

Araby: os. 15 '2% -I7 '5 ,?, Śr. ~  16'4%;—kl. 15'5Ж-І8'4%,
Śr. =  16 8%.

E . Przewalski: og I7'92— 18'9%, Śr.=18'5%;—kl. 16'4%— 
18 7%, Śr. =  17'9%.

Tarpan: og. 15.9% -I7'0% , Śr. =  16'4%.
E- с fossilis: og 15'8%— 17'0%, Śr. =  16.3%.
Kladryby: Śr. =  15'2%.
Z  pow yższego w idać wyraźnie, że różnica m iędzy T a r

panem, a E, P rzew alski w  budow ie czary m ózgow ej ograni_ 
cza się tylko do w ęższej cieśni u T arpana. R óżnicę tę uw y. 
datnia—zastosow any po raz pierwszy w  tej p racy  — w skaźnik 
czary

*) C zaszk i 1, II, III і IV zn a jd u ją  sią  w  Z a k ła d z ie  H odow li i M le
c zars tw a  W y d z ia łu  ro ln iczego  U niw ersy te tu  Jag ie lońsk iego .

*) W szy stk ie  w ym iary  tej części, z w y ją tk ie m  w sk aźn ik ó w , są  
p o d an e  w  p ro cen tach  d łu g o śc i tylnej ściany czaszki.
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W s k a ź n i k  c z a r y .  Tarpan: og 23'2%—23'4, Śr. — 23.3%.
(Szerokość czary. 100) £  с fossilis: og 23'6%.

cieśń czary.  ̂ Kladruby: Sr. =  22‘2%.
Pow yższe wartości w ykazują nieco szerszą część móz-

Araby: og I23 '8  I43‘4 ś r  =  ІЗІ ' З kl. 123'5  gow ą u A rabów  aniżeli u T arpana  i E- Przewalski
140 5, śr . =  130 7.

E. Przewalski: Og .  1 15 5 - 124 'I , Śr. =  118 3; kl П 7 5— 
125 0, ś r . =  121-6.

Tarpan: og. I26'8— 140 0, Śr. =133-4.
E . c. fossilis: og. I23"7— 128'7, Śr. =  I26'3.
Kladruby: Śr. =  123"5.
W skaźniki A rabów  identyfikują się praw ie w  zupełno

ści z w skaźnikam i Tarpana-

S z e r o k o ś ć  m i ę d z y  o t w o r a m i  
p r z e w o d ó w  s ł u c h o w y c h

Araby: og. 23'1%—25'4%, Śr. =  24 '0% ;-k l 22'2%- 
26 6%, Śr. =  23.9%.

E  Przewalski: og. 23-2%— 24-2%, Śr. =  23-8%; kl. 22'7%- 
24d%, Śr. =  23-5%.

C z aszk a  k laczy  N. H . 20. i z ęb y  trzonow e szczęk i górnej te jże  czbszki.

D ł u g o ś ć  c z ę ś c i  m ó z g o w e j .

O  długości części mózgowej m ów ią następujące m iary
tejże:

1. D ługość części m ózgowej w edług Ewarta:
O d środka crista occip. do stycznej górnych brzegów  

oczodołów  'r).
Araby: og. Śr =  36"7%;—kl. Śr. 35"3%.
2. D ługość części m ózgow ej w edług A dam etza:
O d środka crista occip. do stycznej dolnych brzegów  

oczodołów.
Araby: og. Śr =  48'1%;—kl. Śr. =  47'3%.
(D . c. n.) Dr. E . Skorkowski-

* ) W ła ś c iw a  d łu g o ść  częśc i m ózgow ej.
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K R O N I K A .

K R A J O W A .

— A. hr. W ie lo p o ls k i ,  prezes T. Z . do H . К  w P .
dnia 16-go lipca wyjechał za granicę W  czasie nieobecno
ści prezesa zastępuje go członek Dyrekcji p. S. Szuch.

— J e s ie n n y  s e z o n  w y ś c i g ó w  k o n n y c h , 
W  W a r s z a w ie  rozpoczyna się 29 sierpnia. M iędzy inne- 
mi nagrodam i rozegrane zostaną dw a H and icapy  Otwarcia.

— W y śc ig i  k o n n e  w  P i o t r k o w i e  odbędą się 
w dn. 7 ,8 , I I , 14 i 15 -ym sierpnia.

— J e s ie n n y  s e z o n  w y ś c i g ó w  k o n n y ch
W  P o z n a n iu  trwać będzie od 19 w rześnia do 3 paź
dziernika-

—  W y śc ig i  k o n n e  w  N o w e j  W si,  urządzone 
przez Koło Sportowe K ujawsko-M azowieckie odbędą się 
21-go i 22-go sierpnia.

— W y s z e d ł  z  druku z e s z y t  W ia d o  n o ś c i  
W y ś c ig o w y c h  (od Nr 20 do 25) zaw ierający  oprócz ko 
m unikatów spraw ozdania z w yścigów  w  W arszaw ie (dokoń
czenie), W ilnie, Grudziądzu i Lublinie. N astępny zeszyt 
wyjdzie 7-go sierpnia, zawierać będzie  spraw ozdania z wy
ścigów we Lwowie, Przem yślu i Łodzi, program  wyścigów 
jesiennych w Poznaniu i handicapy O tw arcia.

— W y śc ig i  k o n n e  w  Ł o d z i  rozpoczęte 18-golip- 
ca, cieszą się dużem  pow odzeniem . W  gonitw ach pola są 
liczne, a na tor w dnie wyścigowe, szczególniej święta, 
zjeżdża wiele publiczności, m iędzy k tó rą  jest dosyć znacz
ny odsetek gości z W arszawy. N a sobo tę  3 1 lipca w yzna
czono dzień dodatkow y.

G łówne gonitwy sezonu rozegrane zostały  w  niedzielę 
25-go lipca: nagr. 2000 zł. d la 3 1. i st. koni i Steeple-Chase 
tej samej wartości Pierwszą zdobył finiszem  dosyć pe
wnie Cicero pod w agą norm alną, b ijąc o V2 d ł Kirkes 
(—3 kg.), za którą o 3U dł. by ł trzecim  D unaj (—5 kg ) 
i reszta złożona z 6-ciu koni. S teeple-C hase niezmiernie 
łatwo w ygrała Signorina Romanelli n iosąc w agę normalną. 
Drugą o 8 dł. była La M irabelle (—  5 kg.) bijąc w walce 
o 2 dł. Lotokota (0). O statnia C elestyna, k tóra  prowadziła 
gonitwę.

PIERW SZY  DZIEŃ

Gon. 1-sza. St- Chase, 400 zł., 2400 mtr.
I . Lelek, 2. Iskra, 0. K om eta (upadła).

Gon. 2-ga. 600 zł., 1600 mtr.
I. D orpat, 2. Emisja, 3. A lfa II; b. m. M orgat B. W., 

Mary, A rogantka.

Gon. 3-cia. 400 zł., 1600 mtr.
1. Dunaj. 2. M itra, 3. Cecora II; b. m. Benjamin, 

Czarowna, Consuella, H ajteczka  II i U łan I.

Gon. 4-ta. Hurdle Race, 600 zł., 2200 mtr.
I. Azam at, 2. T rębacz, 3. V inicius; b. m. Turnalik' 

i Barcelona

Gon. 5-ta. 1200 zł., 2100 mtr.
1. Terefere, 2. Cicero, 3. Dumny.

Gon. 6-ta. Steeple Chase, 800 zł., 3000 mtr.
1. Signorina R om anelli, 2. O rberose. 3. Lotokot.

Gon. 7-m a. 500 zł., 2100 mtr.
I. Floram our, 2. Ekscentryk, 3. E leonore; bez m iej

sca Ergo, A gam em non, P rom ienny, Boston, Lena, Arsinóe, 
A lba i W idzow ianka.

DRUGI DZIEŃ.

Gon. I -sza Hurdle Race, 800 z ł , 3000 m tr.
1. Bagnet, 2. La R eine.

Gon. 2-ga. 800 zł., 2100 m tr.
I . Kirkes, 2. D ynam o. 3. D um ny.

Gon. 3-cia. 600 zł., 2100 mtr.
1. Rosenfels, 2. Boston, 3. Estokada.

Gon. 4-ta. Steeple Chase, 600 zł., 2 t0 0  m tr.
I . Banco, 2. H orpyna, 3. D andalo.

Gon 5-ta, 400 zł.. 1300 mtr.
I. H ajdam ak, 2. Cerberus, 3. Molly; b. m. Salwa, 

D urban, Brzeszczot, Es D ur i H ajteczka II.

G on. 6-ta. Hurdle Race, 400 z ł , 2200 mtr.
1. Cetynja, 2. Bella Bambina; upadły  lub wyłam ały 

Rea, Nimfa i Boy.

Gon. 7-ma. 400 zł., 1300 mtr.
I. Fiora, 2. Bina II, 3. Urodna; b- m . Tęcza B. W . 

Lala, R enata, Elwira i Przekora.

Gon. 8-ma. 500 zł., 1600 zł.
1. Dunaj, 2. Prom ienny, 3- Arsinóe; b. m. Fiirsten- 

berg, M andagora, A rogantka, Bystrzyca.

TRZECI DZIEŃ.

Gon. 1-sza. Steeple Chase, 400 zł., 2400 mtr.
1. Turnalik, 2. C artagene, 3. Dola; b  m . Kom eta 

i D andalo.
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G on. 2-ga. 800 zł., 1600 mtr.
1. M ary, 2. M agnat, 3. Lituśka.

G on. 3-cia. 800 z ł , I600 mtr.
1. F loram our, 2. Em isja, 3. A lfa II.

Gon. 4-ta. Hurdle Race. 600 z ł , 2400 mtr.
1. T rębacz, 2. Mińsk, 3. C etynja; b. m. F rania, 

Czugurt, La M irabelle.

Gon. 5-ta. 500 zł., 2 ICO mtr.
I . Ekscentryk. 2. Zaporożec, 3. Azam at; b. m. A ga

m em non, Lena, Boston i Boy.

G on. 6-ta. Steeple Chase, 800 zł., 3000 mtr.
0. O rberose, I. W idzow ianka, 2. Donese, 3. Celestyna-

Gon. 7-ta. 400 zł,, 2100 mtr.
1. Chobot, 2. Benjamin, 3. Cerberus; b. m. Bajecz

na, K onw ent, Dzisna, Kam a, Es D ur i Tadeusz.

G on. 5-ta. 500 zł., 1300 mtr.
1. H ajdam ak . 2. Fiora, 3. A zam at; b. m. Molly, 

M andagora, G roza i Consuella.

G on. 6 ta 2000 zł., 2400 m tr.
1. Cicero, 2. K irkes, 3. D unaj; b. m. D ynam o, 

F loram our, Ergo, Eleonore, T erefere , M orgat B. W .
4

Gon. 7-ta Hurdle Race, 400 zł. 2200 mtr.
1. R êve d ’or, 2. Bystrzyca, 3. Rea; b. m. G apeusz, 

B accarat i w yłam ał Batory.

G on. 8-ma. 600 zł., 2100 mtr.
1. Dum ny, 2. Bagnet, 3. Chobot; b. m. Emisja.

PIĄ T Y  D ZIEŃ.
G on. 1-sza. Hurdle Race. 800 zł., 3000 m tr. 

I. D unaj, 2. V inicius, 3. La R eine.

S p o rtsm an  i w łaśc ic ie l sta jn i w yścigow ej p  J. H u lew icz  n a  ran n e j robocie.

C Z W A R T Y  DZIEŃ.

Gon. 1-sza. Steeple Chase, 600 z ł , 2400 m tr.
1. Lelek, 2. H orpyna, 3. D ola.

Gon. 2-ga. 400 zł., 1600 mtr.
I, Es Dur, 2. Z aporożec, 3. Cecora II; b. m . D ur

ban, G ranat II, Salwa, Czarow na, A lba  i Konwent.

G on. 3-cia. 400 zł., 1600 mtr,
1. Nimfa, 2. Bina. 3. Erie; b. m. R enata, Brzeszczot, 

U łan I, H ajteczka II i T adeusz.

Gon. 4-ta. Steeple Chase. 2000 zł., 4800 m tr.
1. S ignorina Romanelli, 2. La M irabelle, 3. Loto- 

kot; b. m . Celestyna.

G on. 2-ga. 600 zł., 1300 mtr.
1. M agnat, 2. H ajdam ak, 3. C erberus, b. m. A lfa II.

Gon. 3-cia. Hurdle Race. 600 zł., 2200 mtr.
1. Cetynja, 2. Fürstenberg, 3. Mińsk; b. m. Bella 

Bam bina.

G on 4-ta. 500 zł., 2Ю0 mtr.
1. A gam em non, 2. Nimfa, 3. Zaporożec; b. m. Boy, 

Boston, Barcelona.

spadł.

Gon. 5-ta. Steeple Chase. 400 zł., 2400 m tr.
1, Iskra, 2. K om eta, 3. D andalo , z Frani jeździec

pat.

Gon. ć-ta. 800 z ł , 2100 mtr.
I . M ary, 2. Rosenfels, 3. Kirkes; b. m. D um ny i Dor-



310 JEZDZIEC 1 H O D O W C A Nr. 28, 29

G on. 7-ma. 400 zł-, 2100 mtr.
1 • Benjamin, 2. Groza, 3. K am a, b  m. Arsinoë, Alba 

i Batory.

— K o n k u r s  h ip p iczn y  podoficerskiego Kursu 
u j e ż d ż a c z y  przy Obozie Szkolnym Kaw alerji w Grudzią
dzu, dn. 8 lipca, na własnych koniach osobiście ujeżdżonych 
przez uczni kursu.

Brali udział bez wyjątku wszyscy (24) kursanci i każdy 
z nich m usiał przejść dwa różne parcours’y przytem  każdy 
na innym koniu.

Sum a błędów  tych dwóch parcours’ów określała zwy
cięzcę. 8 przeszk., do 80 cm. wys. i 200 cm. szer.; dystans 
około 600 mtr.; tem po 400 kroków na m inutę

Całość pokazu wykazała, że nasza konnica w zbogaco
ną została pierwszym  narybkiem  fachowców, którzy p o tra 
fią racjonalnie pracow ać i przygotować d la szeregów nawet 
trudniejsze m łode konie, które przez zw ykłych jeźdźców, 
jakimi dysponują obecnie oddziały, nie m ogłyby być do
prow adzone do stanu używalności w służbie wojskowej.

Nagrody zdobyli:

I. W achm . Grzegorzewski, 25 p. uł.
I!. Plut. Ossoliński, 6 p strz. коп.

III. Plut. Bieliński, 30 p. a. p.
IV. Ogniom . Kalle, 29 p. a. p.

V. W achm. Braciszewski, 24 p. uł.

Z A G R A N I C Z N A .

— N e w m a r k e t ,  13 lipca.
S o lły lto ff Słakes< 885 Ł, dla 2 1., 5 furl. 140 yardów .

A dam ’s A pple og. gn. (Pom m ern i M ount Whistle) 
p, C. W . S. W hitburn ż. S. D onoghue — 1.

Bold A rcher — 2, Summer Sea — 3; b. m. 12 koni. 
W ygrane w stylu о 3 dł. w 1 m. 10 sek.
Cota 5 : 4

I 5 lipca.

Chesterfield Stages, 1420 Ł, 5 furl, d ia  2 1. koni.
T he Satrap og. siwy 9 st. 3 lb. (T he T e tra rch  і Scotch 

Gift) Mj. M cCalm ont ż. H. Beasley — I.
G randisson (8 st. 101b.) — 2, Sir L ancelo t (8 st. 10 lb.) 

— 3; b. m 6 koni
W ygrane о 4 d ług w 1 m. 1 s 
Cota 2 : 1 .
T he Satrap (rodzony bra t T etratem y) wygrywa już- 

trzeci z rzędu większy wyścig, nie m ając na swoim rachun
ku żadnej porażki.

—  S a n d o w n  Park, 16 lipca.
Eclipse Stakes, I 1,666 L, P /4 mili.

C oronach З 1 og. kaszt. 8 st. 12 lb. (H urry  On і W et 
K iss) I.d. W oolavingtona ż. J. Childs — |.

C om edy King (3 1, — 8 st. 9 lb.) —  2, Cross Bow (4 1. 
9 st. 7 lb) — 3.

Bez m iejsca 5 koni. W ygrane о 6 dł. w 2 m. 94/б sek. 
C ota 5 : 2.

18 lipca.
National Breeders ’Produce Stakes, 5902 Ł , 5 furl., d la  2 1. k.

Priscilla kl. kaszt. (Phalaris і Lam m erm uir) Ld. Rose
bery  ż. C. Ellioth — 1.

Shian Mor (B uchan) — 2, Dian (Phalaris) — 3; b. m.
10 koni.

W ygrane o szyję w  1 m. 2 sek.
Cota 100 : 6.

—  L iv e r p o o l ,  22 lipca.
Lancashire Breeders' Produce Stakes, 2920 Ł, 5 furl ( 000 m.) 

dia 2 1 koni.
A valanche kl. gn. 9 st. 3 lb. (Phalaris і Glacier) Ld. 

D erby Ż. T . W eston  — 1.
A ll’s Blue ( 8 - 1 2 )  -  2, W hite Sister ( 7 - 9 )  — 3; b m. 

3 konie.
W ygrane w 1 m. 53/e sek. o łeb, trzeci koń również 

o łeb  za drugim 
Cota 1 1 : 4 .

— H u r st  P a r k ,  25 lipca
Hurst Park T - Y - O  Stakes, 1516 Ł, 5 furl

T he Brown T alism an  2 1. og. с -gn. (T orelo re  i Simo 
netta) Sir H. M eux ż H  Beasley — 1.

T alata  A rbain  — 2, S porting  K it — 3; b m 2 konie. 
W ygrane o głowę
Cota 7 : 1 .

—  S t .  C l o u d ,  14 lipca
Prix de Maréchaux, 1 34 000 fr., 3100 mtr.

W arm inster 4 1 og. kaszt. (Louvois i Lom élie) p. S. J. 
Unzue Ż. T orterolo  — 1.

A steroide — 2, A ethelston  — 3; b. m . 7 koni.
W ygrane о 2 d ług  w  3 m. 26 sek.
T o t 96, fr. 21.50, 13.50 i 20.50.

—  M a i s o n s - L a f f i t t e ,  18 lipca.
Prix Eugene Adam , 185,450 fr., 2000 mtr.

Banstar 3 1. og. gn. (Sunstar і D urban) p . M. Boussac
Ż. Esling — 1, 

R ionscup —• 2, Felton —  3; b. m. 5 koni.
W ygrane o k ró tką  głow ę w  2 m OO1̂  sek .
T ot. 48, fr- 30.50, 85, 24.50.

2э lipca.
Omnium de Deux A ns, 123,000 fr., IIOO m tr. (linja prosta)

G reen Flor 2 1. kl. gn. (A lcan tara  II і G reen Fruit)
p. E A ntoine. Ż. G. G arner — I.

H uguette de Savoie — 2, Z aca — 3; b . m. 14 koni. 
W ygrane о г/2 dł. w 1 m. 9 s.
T ot. 48, fr 26, 72 i 104 za za 10.

Prix Monarque, 60000 fr., 2400 mtr. dla 3 1. i st. koni.
New Scot 4 1. og. gn (T eddy і Q ueen  E lizabeth II) 

p J. D- Cohna Ż. A. Sharpe — 1.
Sang Froid — 2, R abican — 3, b- m. 3 konie.
W ygrane o głow ę w  2 m. 38 sek.
Tot 8 1, fr. 33 і 22 za IO.

— K re fe ld ì(N ie m c y ) ,  14 lipca.
Kartellreunen d ia 3 1. k., 21000 mk., 2400 mtr.

Indigo (Prunus і Irish Gal) p. W . L indenstaed t
ż. P retzner —  I
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H ödur — 2, Faustina — 3; b. m . Löw enherz.
W ygrane о 3 dł. w 2 m. 3 D/s sek.
Tot. 119, fr. 24 і 16.

—  H o p p e g a r t e n ,  181ipca 
Hannibal Rennen, 10,400 m k., 2800 mtr.

M arduck 4 1. og- (A nschluss і M ontana 11) P aństw , st.
A ltefeld ż. W illiam s — I.

Theokrit — 2, Sisiphus — 3; b. m. Favor.
W ygrane о I 'A dł. w 3 m. 32/s sek.
Tot. 14, fr. 10 і 13.

27 lipca
Hohenlohe-Oehringen Rennen, 2200 m t r ,  10400 mk.

W eissdorn 4 1. og gn (Prunus і W iener M ädel) p. S.
A. von O ppenheim  ž. L. V arga — 1.

A diti — 2, Roland — 3, b. m. Indigo (ž A. B leuler).
W ygrane о 1 Va dł. w  2 m . 273/ і 5 sek 
Tot. 28, fr. Ю і 10

— K a r ls b a d ,  18 lipca.
Nagr. miasta Karlsbadu, 21.000 kc., 2800 mtr.

V alčík 3 1. og. kaszt. (Percy i W ilkür) st¿ M orawa
ż- Szylagyj — I. 

T ab o r — 2, R enom m é -  3; b. m. 2 konie.
W ygrane o Va dł. w 3 m. 5 s.
Tot. 45, fr. 28 і 32 za 20.

—  O s t e n d a ,  11 lipca.
Grand Criterium ď  Ostende, d la 2 1. k. 100.000 fr., 1000 m tr.

Laly N abody 52 kg. (M agellan і Lady A ggie) p. Bau- 
w ens Ż. E. Ellis — 1.

P arentis (58 kg.) — 2, W em bley (54 kg.) — 3; b  m. 
14 koni.

Y\ ygrane o głowę, trzeci koń o szyję, czwarty o kr. 
głowę.

— B e lg r a d ,  21 czerw ca.
Jugosłowiańskie Derby, 81.000 dynarów , 2400 m tr.

Z igarette  kl. gn. (Royal Eagl i V icissitude) V lad a  
K. Ilica ž. Slezak — 1.

nego syna znakom itej Sceptre (1000, 2000, O aks i St. Leger) 
G r o s v e n o r  po derbiście Cicero synie Cyllene. W łaśn ie  
ta krew  zostaje teraz w prow adzona do stada p. Budnego 
przez kilka następujących egzem plarzy:

1 ) ogier R o y a l - G r o s v e n o r  gniady, urodzony 
1920 r. M atka Belle Royal po Royal Realm  synie Persim 
m on, b ab k a  po Isinglass, p rab ab k a  po M eddler najlepszym  sy
nie St. G atien . W  tym rodow odzie w idoczny jest inbreed  
na Persim m ona, co gw arantuje solidną budow ę dla produkcji 
w  półkrw i i znam iennem  jest zebranie w yjątkow o znacznej 
ilości im ion angielskich derbistów . Royal- G rosvenor biegał 
przez trzy lata, w ygrał dw ulatkiem  raz, a czterolatkiem  sześć 
wyścigów na dziew ięć, każdy  na dystansie dw óch m il a n 
gielskich (3200 m etrów).

2) kl. gn. B l a c k  P o t t s  ur. 1908 r. po Black Sand 
synie M elanion (po H erm it) i M auchline córce A yrshire 
s. H am pton  i bardzo  dobrej w yścigow ej klaczy Corstor- 
phine. Black P o tts  b iegała z pow odzeniem  i w  stadzie da ła  
trzech zwycięzców.

3) przy niej t e g o r o c z n a  ź r e b i c z k a ,  gniada po 
G rosvenor ur. 6 czerw ca, k tóra  przy norm alnym  rozwoju 
przedstaw ia znaczną w artość na przyszłość jako krew.

4) C r e s c e n t - M o o n  gniada urodzona r. 1918 cór
ka A leppo synie Beppo. Jej m atka U ltim a po W inkfield 
z linji Q ueen M ary; przez Bonny Bell znana z rodow odu 
C arltona. C rescent M oon jest pokryta A m adisem  synem  Lo
ve W isely.

5) В o n n y  M a i d e n  kl. gn. ur. 1922 r. po G rosvenor 
і Irish M aiden po  Sym ingtonie і F lushing po Fortunio (V ol
tigeur).

Jakiem i sum am i obraca handel końm i pełnej krwi obec
nie na rynku m iędzynarodow ym ,' w idać z rezultatów  d ru 
giego tygodnia licytacji w  N ew m arket: przez 4 dni sprze
dano koni za 118,000 f. sterlingów.

— S t a t y s t y k a  t e g o r o c z n y c h  a n g ie l s k ic h  
w y ś c i g ó w  p ł a s k ic h  d o  2 5  l ip ca .

N ajw ięcej wygrali:

Właściciele stajen
Z onogorka — 2, Sant G yovani —• 3; b. m. 5 koni. koni zwyc. Ł
W ygrane o 5 dł. w 2 m. 42 s. Ld. W oolavington 3 6 28591
Tot. 19 za 10. Ld. D erby 12 17 25165

Ld. A stor 7 8 20175
— W N e w m a r k e t ,  na drugiej licytacji lipcow ej A ga K han 5 6 11037

był obecny nasz znany hodow ca p. A ntoni Budny, k tó ry Mj. D. M cCalm ont 4 9 9475
uczynił kilka zakupów  dla hodow li w  Bychawie z m ateria łu A. de  Rothschild 4 4 9043
likw idow anego stada p. M uskera tak zw. M elton stud. M el Ld. R osebery 6 7 8538
ton stud wzięło sw ą nazwę od derb isty  angielskiego M eltona, Sir John R utherford 1 2 5245
eksportow anego do W łoch a w  r. 1896-tym przyprow adzo Sol Joel 7 10 5077
nego z pow rotem  przez p. M uskera, który w tedy  założył 
stado n a  w ielką skalę z ogieram i M eltonem  i O rionem , 
dw om a przedstaw icielam i krw i Stockw ella. M elton uchodził Ld. W oolavington

Hodowcy.

1 4 27614
za jednego z najpiękniejszych koni swej rasy w  typ ie  do Ld. D erby 12 15 24730
arabskiego zbliżonym  i w edług zdania dośw iadczonych m a Ld. A stor 5 5 20685
larzy za najproporcjonalniej zbudow anego folbluta. Przysyłali Mj. D. M cC alm ont 3 8 9304
do niego klacze L. G rabow ski (do  W łoch) i ks. Lubom irscy A. de R othschild 5 5 9206
(do p. M uskera) i ci ostatni o trzym ali tak w ybitnego w yści Ld. Rosebery 6 7 8538
gowca i znanego reproduktora jakim  by ł Brzask. O prócz te Ld. D ew ar 10 18 7749
go m am y w e w spółczesnych m atkach  w kraju kilka znanych, H odow la francuska 12 13 7552
z krw ią M eltona w rodow odzie. W  ostatnich latach pan L ady Sykes 7 8 7398
M usker chciał odnow ić stado, przez nabycie na ogiera jedy- Lord D unraven 6 7 6781
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Konie. A valanche 2 1. kl. gn.
zw yc. fc (Phalaris і G lacier) 2 3745

Coronach 3 1. og. kaszt. R ainbow  Bridge 3 1. og. gn.
(Hurry. O n i W et Kiss) 4 27614 (G olden Sun і T restle) 2 3567

Colorado 3 1 og. gn. Book Law 2 1. kl. gn
(Phalaris i Canyon) 2 10610 (Buchan і Popingaol) 1 3560

Short Story 3 1. kl. gn.
(Buchan і Long Suit) 1 8485

Pillion 3 1. kl. gn. Reproduktory.
(Chaucer і Double Back) 1 8365 koni zw yc. Ł

Priscilla 2 1 kl. kaszt. H urry O n (Marcovil) 6 9 29791
(Phalaris і Lammermuir) 1 5602 Phalaris (Polym elus) 11 16 29534

Solario 4 1. og. gn. Buchan (Sunstar) 9 12 20361
(Gainsborough i Sun W orship) 2 5245 G ainsborough (Bayardo) т 2 И 19163

Foliatio 3 1 kl. kaszt. G ay C rusader (B ayardo) 11 12 12128
(Tracery і Eglantine 11) 3 5092 T he Tetrarch (Roi H erode) 7 12 12022

Moti M ahal 3 1- kl. siwa G olden Sun (Sundridge) 12 18 9434
(T he T etrarch i Maglona 1 4950 C haucer (St. Simon) 5 6 9229

Fourth H and 2 1. og. gn- Swynford (John 0 ’G aunt) 8 10 8851
(Tetratem a і Q ueen’s Double) 4 4658 A bbots T race (T racery) 1 1 19 778)

V erm ilion Pencil 4 1. og gn. Son-in-Law (D ark R onald ) 11 12 7391
(Gainsborough і Rectify) 2 4460 Pom m ern (Polym elus 13 12 7233

The Satrap 2 1 og. siwy T etratem a (The T etrarch) 6 9 6551
(The Tetrarch і Scotch Gift) 3 4460

K ie r o w n ic tw o  P a ń s t w o w e g o  S t a d a  O g ie r ó w  w  J a n o w i e  P o d l a s k i m
zawiadamia Panów Hodowców z Województw:  Białostockiego,  Lubelskiego,  Nowogródzkiego,  Poleskiego i Wileńskiego,  że w celu 
ot rzymania państwowych ogierów na s t ac j e  lub w dzierżawy na okres rozpłodowy 1927 r. n a l eż y  nadsy ł ać  do Pańs twowgo  S tada  
Ogierów w Janowie Podlaskim przed dniem 1 października 1926 r. szczegółowe,  imienne ,  o s t emp lowane  (2 z ło t e)  zgłoszenia

z ad re sem nadawcy.

Dla zwiedzania S tada są  wyznaczone C z w a r tk i  każdego tygodnia od 1 s i e rpn i a  do 1 października.

ZA R Z Ą D  PA Ń ST W O W E G O  S T A D A  OGIERÓW — ŁĄCK
p o c z t a  ŁACK k /G o s ty n in a  p o w .  G o s ty n iń s k i ,  s t .  k o l .  Ł ą c k .

podaje do wiadomość,  iż wszyscy p. p hodowcy (.Województwa Warszawski ego)  za wyjątkiem powia tu  Rawskiego,  p ragnący  o t r zy
mać ogiery państwowe na rok 1927, winni z łożyć  na ręce  Kierownictwa tegoż Za rządu  dok ładny adres  hodowcy,  i lość klaczy do 

pokrycia swoich i obcych,  ich ch a r ak t e ry s t yk ę  i czy hodowca pragnie o t rzymać s t a c j ę  (2 ogiery),  czy dzier żawę (1 ogier).

Równocześnie podaje  się do wiadomości ,  że S t ado  ogierów zwiedzać można między 1 s i e rpn ia  a 31 sierpnia 1926 r. jedynie we
c z w a r tk i  od godz.  9-tej rano.

и  =  • ■-■■■ ■ - ................... ' .... ■ .  : ~ .^ =  ,  = = ;

Z a r z ą d  P a ń s t w o w y  S t a d a  O g ie r ó w  B o g u s ł a w i c e  
p o c z t a  W o lb ó rz ,  p o w . P io t r k o w s k i  s t .  k o l .  B a b y

podaje  do wiadomości ,  iż wszyscy pp. hodowcy (Województw: Kieleckiego,  Łódzkiego,  i powiatu  Rawskiego w Województwie  War 
szawskim) pragnący otrzymać ogiery pa ńs twowe  na rok 1927 winni  złożyć na r ęce  Kierownic twa  tegoż Zarządu  do dnia 30/9 1926 r. 
podania  ( s tempe l  zł. 2.—), które  winny zawie r ać  dokładny ad res  hodowcy,  ilość klaczy do pokrycia  swoich i obcych,  ich cha r ak t e 

rys tykę i czy hodowca pragni e  ot rzymać s tację kopulacyjną  (dwa ogiery) czy dz i e r żawę  ( jeden ogier).
Równocześnie  podaje się do wiadomości ,  że Stado Ogierów zwiedzać  można od dnia 12/8 do dnia 16/9 1926 r., jedyni e tylko

w c z w a r tk i  od godz. 8 — 11 i od 15 — 18-tej.

U prze jm ie  p rosim y Sz. P r e n u m e r a to r ó w  o  w cz esn e  w p ła c a n ie  p r e n u m e ra ty ,  gdyż  
z a t r z y m y w a n ie  o p ł a ty  s p r a w ia  nam t ru d n o śc i  w n a k ła d z i e  n a s z e g o  p ism a.

CENA O G Ł O S Z E Ń : C a ła  s t r o n a  2 0 0  z l .,  1 / 2  s t r o n y  1 0 0  z t . ,  V* s t r o n y  6 0  z ł . ,  У» s t r o n y  3 5  z ł .
N a  o k ła d c e :  2  i 3  s t r o n a  p o  2 2 0  z ł . ,  4  s t r o n a  2 5 0  z ł .

Redaktor i Wydawca: M. RADWAN. D ruk K . K o w a lew sk ieg o . W a rsza w a , P ięk na  15.



Rok V. W arszaw a ,  14 s ie rp n ia  1 9 2 6  r. Nr. 30, 31.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N I K A

w  W arszaw ie  kw arta ln ie  10 zł.

C en a  n u m e ru  2  z l .

A D R E S  R E D A K C JI I A D M IN ISTR A C JI:
W arszaw a. K rakow skie P rzedm ieście  32. telef. N r. 220-26 

R achunek  P .K .O . Nr. 6161.

W IE L K IE  Z A W O D Y  K O N N E  W  W A R S Z A W IE  (n a  S iek ierkach ): p u łk o w n ik  S. Z aho rsk i, sze f k an ce la rji w ojskow ej
p . P re z y d e n ta  R zeczypospolite j w e fek tow nym  sk o k u  p rzez  po tró jn ą  p rzeszkodę.
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Dane statystyczne о przychówku pełnej krwi angielskiej 
w Polsce za rok 1925-ty.

D odatek I szy do tomu П-go polskiej księgi stadnej 
w yszedł z druku przed paru m iesiącam i i daje  m aterjał do 
orjentacji statystycznej i informacyjnej za r 1925-ty. Komplet 
urodzeń wynosi 186 sztuk, który poniżej grupujem y według 
hodowców i w edług reproduktorów. T a  druga statystyka ilu
struje naocznie, jak znacznym jest w pływ  inicjatywy pań
stwowej, jako przypływ świeżej krw i przez ogiery, im porto
wane z zagranicy.

Ilość źrebiąt pełnej krwi, urodzonych w  r. 1925 u po
szczególnych hodowców:

Stadnina Państwowa 18
J. hr. A lvenslèben-Schónborn 8
J. hr. Czarnecki 8
R. Czaykowski 8
I. hr. Mielżyński 7
M. Róg 6-
M. Berson 6
E. Grzybowski 6
A. Olszowski 6
A. ks. Czartoryski 5
W . D aszew ski 5
Ktery-Szepietów 5
K. Dzierzbicki 4
L. J. bar. K ronenberg 4
A. O stoia-O staszew ska 4
F. W ężyk 4
N. hr. Zam oyska 4
B. Ziętarski 4
F. Jurjewicz і A. hr. W ielopolski З 
Br. Bronikowscy З
C. Baczyński З
H. ks. Lubomirski З
К. hr. Skarbek З
H . W oźniakowski З
I. Bartmański 2
S. hr. Czacki 2
J. H allenburg-Haller 2
S. Ender 2
M. Jędrzejowicz 2
R. Kraiński 2
T. ks. Lubomirski 2
W . Niewiarowski 2
R. Osadziński 2
Alf. hr. Potocki 2
K. ks. Radziwiłł 2
W . Smalawski 2
В. W ydżga 2
W ł. hr. Zam oyski 2

Po jednym  źrebaku wychowali:
J. Budny, M. Butkiewicz, W . C harłupski, T . Dachowski, 

M. bar. Czecz, N. hr. D uninow a, I- bar. Ike Duninowski,

K. Gościcki, 1. G um iński M H orochow a R. Jaczynowski,
G. Janasz, A. Karski, C. Kościelski, R. K ruszew ski, L. Ku- 
gler, J. Laskowski, ks- Stanisław  Lubom irski, A . Lem picki, 
A. hr. Morstin, C. hr. M ycielska, K, N iem ojew ski, L O rpi- 
szewski, P. Popiel, S. hr. Potocki, A  i A  hr. Potoccy, Z. Sko
limowski, J. S tokow ski, W . Szczypiorski, B. Szwejcer, 
J. hr. Tyszkiewicz, S. W asilew ski, M. W odziński. W . W y
socki, A. W olański i K. Zychliński.

Ilość przychów ku pełnej krwi angielskiej, urodzonego 
w roku 1925-tym  w  segregacji w edług ogierów:

a) Po ogierach, stanow iących w łasność państw ow ą:

M antón po B ayardo (imp. A nglja) 30 (og. 19 kl. II),  
Kings Idler po L om ond (imp. A nglja) 14 (og. 7 kl. 7), 
Balthazar po Roi H erode  (imp. Irlandja) 13 (og. 7 kl. 6), 
Fils du V e n t po F lying Fox (imp. Francja) 9 (og. 3 kl. 6), 
M organatic po St- Sim on (imp Irlandja) 9 (og- I kl. 8), 
Oszczep po Sac à  P ap ier (ks. Lubom irscy) 7 (og. 2 kl. 5), 
Ballyheron po Santoi (imp. A nglja) 7 (og. 2 kl. 5),
As des A s po N im bus (im p. Francja) 5 (og. 3 kl. 2), 
Mości K siąże po Sac à  P ap ier (ks. Lubom irscy) 5 (og. 5 

kl. 0),
Illuminator po R ad ium  (imp. A nglja) 4 (og. 3 kl. I ), 
V adi H aifa po A larle (M. Berson) 4 (og. 2 kl. 2), 
Carabas po C arbine (im p. A ustrja) 3 (og. І kl. 2),
Wily A tto rney  po T redennis (im p. Anglja) 3 (og 1 kl. 2), 
Dark D aw n po Sundridge (imp. Anglja) 3 (og. 1 kl. 2), 
Assouan po Fils du V en t (M. Berson) 3 (og. I kl. 2), 
Coriolanus po Polym elus (imp. A nglja) 2 (og. 1 kl. 1), 
Dalaj Lam a po  Farurey  (K . O stoia-O staszew ski) 2 

(og. 2 kl. 0),
Ipsos po Con A m ore (imp. A ustrja) 2 (og. 2 kl. 0).
Po jednym  źrebaku  po og.: Parsifal (Bayardo), Lord 

Sundridge (Sundridge), R attle jack  (C ount Schöm berg), A rio
so (Slieve G allion) i H uszar II (H orkay).

b) po ogierach pryw atnych.
Harsona po H orkay  (imp. W ęgry) 7 (og. 5 kl. 2), 
Harlekin po Fels (im p . Niemcy) 7 (og 3 kl. 4), 
Bankar-O ecscse po Falb  (imp. W ęgry) 6 (og. 3 kl. 3), 
A laric-V ictor po A laric (M. Berson) 5 (og. 3 kl 2), 
W iteź po M ości K siąże (ks. Lubom irscy) 4 (og. Okl. 4), 
Bob po P alm iste  (ks. W ołkoński) 4 (og. 3 kl. 1),
Albula po Loriot (imp. Niemcy) 3 (og. 1 kl. 2),
Promień po Perdiccas (C. Baczyński) 3 (og. 0 kl. 3), 
Blue D anube po St. D enis (imp. A nglja) 2 (og, 2 kl. 0), 
Kentish Cob po Sunstar (imp. A nglja) 2 (og. 1 kl. 1 ), 
M adjar po Beregvölgy (ks. Czartoryski 2 (og. 2 kl. 0), 
Arak po Falb  (imp. A ustrja) 2 (og. 1 kb I).
Po jednym  źrebaku po ogierach: B accarat (R ioum ajou), 

Parachute (Perdiccas) і Dry M artini (Cellini).
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Jeździectwo wT Polsce.
(D okończen ie  ).

III.

Na polow aniach konnych w A ntoninach, najtrudniejsze 
do wzięcia były tak nazw ane „w ołyńskie ścianki“ , sk ład a
jące się: z głębokiego rowu, tuż za nim  rodzaju prostego w ału  
o ściętym, bardzo ostrym wierzchu, wysokości około jednego 
metra, a za nim  rowu. Ścianka tw arda, albow iem  usy
pana z gliniastej, silnej ziemi i wyschłej na słońcu.

Przeszkody tego rodzaju oddzielały pola od drogi n ie 
jako izolowały je. Smieli jeźdźcy, dosiadający dobrze w y
robionych koni, starali się brać je z galopu, jednym  rzutem .

N apotykało  się też  ścianki tylko z jednym  rowem, po
łożonym  bądź przed, lub za przeszkodą. N ależało też p rze
sadzać przez szerokie, otw arte, tak zw ane „m aciczne“ , 
odpływ ow e rowy, przez p ło ty  chruściane, o sterczących ko ł
kach, bądź zagrody z żerdzi ułożone, zw yle w pobliżu wsi, 
w działkach, ogrodach.

K onie m yśliw skie, anglo-araby, używ ane do polow ań 
par-force w  Staw iszczach i A ntoninach, m ogłyby śm iało 
przyjm ow ać udział i w steeple-chasach, były  dostatecznie 
szybkie, a skakały wybornie.

I

P A N  P R E Z Y D E N T  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J П )  IG N A C Y  M O ŚC IC K I śledzi p rzeb ieg  W ielkich Z a w o d ó w  K onnych  w  W arszaw ie  (na  S iek ie rk ach ).

Ostrożniejsi jeźdźcy, lub mniej pew ni sw ych koni, usiłow ali 
trudną przeszkodę objechać, lub szukali miejsca, w  którem  
wierzch ścianki był oberw any, bądź z pow odu deszczów , 
lub przejścia byd ła  i t. p. — w ów czas przez rów skakali na 
miejsce „spłaszczone ', poczem przez następny rów. Bądź co 
bądź, by ła  to przeszkoda niełatw a i konie m usiały być do 
niej w łożone, śm iałe i posiadające szeroki i dostacznie w y
soki, pew ny skok *).

*) H u n te ry  im portow ane, n a leża ło  d o .śc ia n k i w łożyć, w p raw ić . 
Pani H elen a  hr. P o to ck a  —o której w yżej w sp o m n ia łe m , iż p rzy jm o w ała  
udzia ł w  p o lo w an iach  -  om al nie u leg ła  b a rd z o  p o w ażn e m u  trag icznem u  
w ypadkow i. N a jed n em  z po low ań , na  p o czą tk u  b . s .—d o sia d a ła  im p o r
tow anego  h u n te ra , k tó ry  zagran icą m ia ł uczes tn iczy ć  w  łow ieck ich  p o -

O sobiście m iałem  przyjem ność n a  jednem  z polow ań 
w A ntoninach dosiadać konia, dostatecznie rosłego, m aści 
gniadej, anglo araba, nazw y „Pirat", ze stada  W ładysław a 
hr. Branickiego—na lepszym  m yśliwskim  koniu nie siedzia
łem; przez przeszkody pow iedzieć m ożna, iż „p łynął“ , w  do 
datku nie był nerw ow y, ale gdy zagrały gończe, trudno go

śc igach . W y p a d ło  w  ciągu  b iegu  w ziąść  śc ian k ą—h u n te r  skoczy ł p rzez  
row , ale n ie d a ł  rzu tu  d o ść  szerokiego, u tk n ą ł n a  śc iance , u derzając  o n ią  
tak  silnie g ło w ą, iż, w id o czn ie  w sk u te k  z łam an ia  k ręgów  szyjow ych, zab ił 
się i d rg a jący  sto c zy ł się  w  ty ł d o  row u . H rab in a  zn a laz ła  się pod  ko 
niem , na  szczęście  w p a d ła  g łęb ie j od  kon ia. N ależa ło  jednak  na  g w a łt, 
k onającego  jeszcze  konia, o dciągnąć , a b y  m ó d z  w y d o s ta ć  h rabinę, k tó ra 
u leg ła  w strząśn ien iu  i kon tuzjom .
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było utrzym ać. Józef hr. Potocki, lekkiej wagi, dosiadał też 
zwykle ulubionego gniadego anglo-araba. N a polowaniach 
z gończemi były próbowane i a raby  czystej rasy, niektóre 
skakały dobrze, okazywały wytrzym ałość, ale, co do szybko
ści, ustępow ały anglo-arabom.

Dla jeźdźców, jeszcze niew ytraw nych, mało oswojo
nych z przeszkodami, polowania p ar force były tw ardą 
szkołą. T rzeba doświadczenia, prędkiej orjentacji, aby zdać 
sobie spraw ę z kierunku, którego należy się trzymać w po
ścigu, z zatrzym ania się psów  (czeków ), gdy tracą trop, 
węszą, szukają z nosami przy ziemi.

Nagle odzywa się znów trąbka, huntsm an i psy pom y
kają, tworząc barwną, srokatą grupę. Jeźdźcy, jeszcze

niew ytraw ni, zwykle są nazbyt śm iali, nieoględni, lub nazbyt 
ostrożni, nerwowi. Przytem przepisy, obow iązujące na po
lowaniach, są stanowcze: — w zbronionem  jest najeżdżać na 
„m astra polow ania“ , którym  m oże być i sam gospodarz, 
oraz w yprzedzać huntsm ana, dojeżdżaczy, nacierać na psy. 
T rzeba umieć powściągać zapał i m ieć konia w ręku — k tó 
rego siły należy zachowywać, aby  w  chwili, gdy już gończe 
idą na oko, bez zatrzym ywań się, m ódz zająć, jakby w w y
ścigu, dobre miejsce i w chwili w zięcia zwierza być 
najbliżej.

T rw anie pościgu bywa rozm aite: niektóre, na zające, 
trwają około 40 m., a na lisy są zw ykle o w iele dłuższe i po łą
czone z gubieniem  tropu, z pow odu um iejętności lisa, zw o
dzenia, w ym ykania się, naw et chronienia się do nory. P o
ścigi w  polu, za wypuszczonym na w pół-dzikim  jeleniem, są 
bardzo ostre, m ęczące dla sfor i koni-

VI yjątkow o zdarzały się na  U krainie pościgi za wil
kiem, kryjącym  się wśród jarów, w oczeretach. O pow iadał 
mi o takiem  polowaniu, przypadłem  r. 1884 r., jego uczestnik

Tom asz hr. Zam oyski (w ytraw ny m yśliw y i celny strzelec, 
znany ze swej w ypraw y z Józefem hr. Po tock im  do Afryki 
i z zabicia m iędzy innem i zw ierzętam i dw uch dużych lwów).

Pogoń za w ilkiem  była w ypadkow a — nagle w ysunął 
się on z oczeretu, przed psam i, na rozległych, jakby  stepowych, 
polach staw iskich. W ładysław  hr. Branicki i jego goście 
spodziewali się forsow ać tylko lisy, lub  zające. Z a  wilkiem, 
rozumie się, ruszyły psy gończe, do jeżdżacze, m yśliw i—p o 
ścig jednak przybra ł fantastyczne rozm iary, ciągnął się kilka 
godzin,

Wilk n ie ła tw y  by ł do wzięcia, ani do zupełnego w yczer
pania, stopniow o odstaw ali sportsm ani, naw et huntsm an 
i dojeżdżacze — p odążał tylko za zm ęczonem i ogaram i m ło

dy chłopiec stajenny, „najlżejsza w aga W reszcie wilk 
zwolnił biegu — kryjąc się, gdzie się dało, w  zaroślach, sito
wiach i znów  przez psów  by ł wytropiony. O statecznie stanął 
na polu, k łapiąc zębam i i niem ogąc już iść dalej, ale psy były  
również tak strasznie zm ęczone, iż pokład ły  się, w yw ieszając 
języki. C hłopiec stajenny zastanaw iał się dłuższy czas nad  n ie 
zwykłą sytuacją, i w ażył, co mu robić w ypada. N ie miał żadnej 
broni i ba ł się przystąpić do wilka, postanow ił jednak użyć 
rodzaju procy, ale jakiej? W yciągnął puśliska ze strze
mion, pozostaw iając jedno strzemię, aby  pow iększyć d łu 
gość, przew iązał je  i, przybliżyw szy się ostrożnie do leżącego 
wilka, usiłow ał tą  niezw ykłą procą, uderzyć go w nos, jako 
bardzo czułe m iejsce u zwierza. O statecznie  udało m u się 
go trafić, a psy rzuciły się na pow alonego w ilka.

W  czasie jesiennego sezonu polow ań w A ntoninach 
spotykałem  w ytraw nych sportsm enów  jak pp.: T . Dachow ski, 
hr. J. Giżycki, T . hr. Zam oyski, J. hr. Tarnow ski, Z . hr. T arnow 
ski, W . hr. Zam oyski, J. F. hr. Zam oyski, hr. Żółtow ski, 
hr. E S tadn ick i—ale byli i dyletanci: w ytw orne, eleganc

W IELK JE  Z A W O D Y  K O N N E  W  W A R S Z A W IE  (na S iek ierkach): M IN IS T E R  S. W . p. M A R S Z A Ł E K  J. P IŁ S U D S K I
w inszuje dow ó d cy  5-go p u łk u  U łan ó w , którego g ru p a  o ficerów  od n io sła  zw y cięz tw o  w  „M istrzostw ie W . P .w.
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kie sylwetki w czerwonych frakach, na rasow ych w ierzchow 
cach, opóźniający się zwykle w tw ardym  pościgu, o ile n ad 
zwyczajnym zbiegiem  okoliczności „całe polow anie" po 
różnych zakrętach i kołach na nich się nie zwracało.

Z  pań, uczestniczących w  polow aniach, bardzo śmiało 
jeździły, oprócz H  hr Potockiej, księżniczka Czetw ertyńska 
(wyszła za m ąż za hr. Żółtow skiego), hr. Rzyszczew ska 
i A. hr. Zam oyska.

O becnie, gdy konkursy hippiczne przybrały  tak  szerokie 
rozmiary naw et w  wojsku, m ożna zapytać, co jest de facto 
pożyteczniejsze, czy konkursy skoków  przez sztuczne prze
szkody, czy polow anie w polu z gończem i psami.

O statn im  dałbym  pierw szeństw o, bo sąbardziej zbliżone 
do przeżyć w  kam panji, zm uszają do szybkiej orjentacji 
i przezw yciężania nieznanych przeszkód. Ale urządzanie

polowań par-force, jeżeli rzeczywiście m ają być „polow a
niem " na rozległym  terenie, jest trudne i kosztow ne K on
kursy hippiczne są na ogół dostępniejsze, i bądź co bądź, w y
m agają rów nież śm iałości; silnego siedzenia na koniu i przy
zw yczajenia do brania, chociaż sztucznych, lecz trudnych 
różnych przeszkód.

C ała przeszłość jeździectw a w ołyńskiego i ukraińskie
go należy dziś do w spom nień przeszłości, n ie pow inny być 
jednak one zapom niane, przecież łączą się z niem i nietylko 
zam iłow ania hodow lane i sportsm ańskie, ale i prądy  kultury  
i cywilizacji, siane przez polskich pionierów .

Przytem  U kraina, opiew ana przez M alczewskiego, P a ' 
durę, Czajkow skiego, daw na U kraina, bądź  co bądź, przed- 
s 'aw ia  się tak barw na, jakby w słonecznej tęczy-

S. łP  otoWsfy.

Wyścigi Konne w Łodzi.

Łódzkiego T  ow arzystw a Z a
chęty do W yścigów K on
nych został zakończony !-go 
sierpnia W  dniu tym był 
obecny na wyścigach łódz
kich dyrektor D epartam entu  
Chow u K onip  Fr. Jurjewicz, 
który zapew ne z wew nętrz- 
nem  zadow oleniem  obser
w ow ał jak jego szalona 
i niestrudzona praca na 
polu hodow lano sportow em  
w  nadzw yczaj szybkiem  
tem pie w ydaje owoce i zna
kom ite rezultaty.

T rybuny  członkow ska 
i dla publiczności były za
pełnione; długie szeregi 
autom obili i pojazdów  za

jęły m iejsca za trybunam i, a tram w aje z trudem  starały  się 
podołać sw em u zadaniu. D roga przez ulicę P iotrkow ską 
i w dalszym  ciągu do placu w yścigow ego nie w idziała do tąd  
nigdy napew no takiego ożyw ienia na swoim  trakcie.

M iędzy gośćmi na trybunie członkow skiej był obecny 
p. w ojew oda łódzki dr. O ssoliński, gen. dyw . Ledóchow ski 
i wiele w ybitnych osób ze św iata hodow lanego, wojskowego, 
adm inistracyjnego, przem ysłow ego, sportow ego i tow arzy
skiego. Loże w szystkie jak i cała trybuna zapełnione przez 
w ykw intną publiczność. Na dole pod  trybunam i gra oży
w iona bardzo: specjalny kontyngens graczy sk ładał swój ha
racz, który rozdzielony na ilość m ieszkańców  danego m iasta 
w yraża się w groszach jest jednak  niezbędny, co dow iodły 
długie i przem yślane dośw iadczenia całego św iata, bo bez 
tego dobrow olnego a tak drobnego podatku, kraj nie m oże 
w  obecnych w arunkach mieć dobrych, a szczególniej drogich 
rasowych koni, niezastąpionych niczem  w hodowli, ta zaś 
jest bezspornie bogactw em  krajow em .

T rzeba przyznać, że sezon tegoroczny, zapoczątkow any 
w Łodzi po w ojnach po raz pierw szy, był pod każdym  
względem  bardzo udany; jest więc nadzieja, że w przyszłości 
ten drugi po W arszaw ie tor dojdzie do  dużego rozkwitu 
sportu końskiego, a co zatem  idzie — rozw oju krajowej ho
dowli szlachetnego stw orzenia.

Ludziom , śledzącym  rozwój tej hodow li i zw iązanego 
z nią sportu, tegoroczne wyścigi w  Łodzi bardzo często przy
w odziły na pam ięć im ię A. hr W ielopolskiego, długoletniego 
prezesa Łódzkiego T ow arzystw a, który, chociaż zrzekł się tej 
godności w 1923 r., k iedy został w ybrany na prezesa T o w a
rzystw a Z achęty  do H odow li Koni w  Polsce, nie zapom niał
0 niem , lecz przeciw nie, troszczył się niezm iernie i dużo bar
dzo zrobił osobiście żeby dały  pożądane rezultaty wyścigi 
w  Łodzi, gdzie poraz pierw szy przew odniczył pracy na polu 
hodowli i sportu  końskiego.

D użą zasługę pow odzenia i technicznej spraw ności 
wyścigów łódzkich należy słusznie przypisać organizacji ich 
z prezesem  Ł- T . Z . do W . К  , p. Stefanem  Enderem
1 członkiem  dyrekcji T . Z. do H . K. w P., hr. A leksandrem  
Dzieduszyckim  na czele: były to wyścigi traktow ane po 
ważnie, nie po dom ow em u i dające rękojm ię na przyszłość, 
że w krótce staną na poziom ie stołecznym , a mając cel 
głębszy, nie będą  brane jako tylko rozryw ka lub — w edług 
dawniej u tartych pojęć — zabaw a ludzi bogatych.

W yścigi z przeszkodam i, na k tóre zw rócono dużą uw a
gę, nie da ły  pożądanego rezultatu: czas tylko pokaże, czy 
w  tym w ypadku nie m ożna zastosow ać pow iedzenia, „nie 
odrazu K raków zbudow ano“, gdyż do rozw oju ich pole zostało 
otw arte na  now o—nie po raz pierwszy. U przednio zupełnie 
grzebała te  próby w ielka przew aga kilku wybitnych jeźdź
ców i rów nież koni, a także niezam ożność, w arunki życiowe

*) P rz e d  w o jn ą  o d b y w a ły  się  w o jsk o w e p o low an ia  par-force 
na  L itw ie, w  P o staw a ch , m ają tk u  hr. P rzeździeck iego , w ydzierżaw ionym  
przez  m in isterjum  w ojny . O p ró cz  o ficerów , ró żn y ch  stopni, każdy  k an 
dydat, zan im  o trzy m a ł p u łk , m u sia ł o d b y ć  sezon  po low ań  w P o 
staw ach .
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lub obow iązkow e i mniejsza zdolność ryzyka większości 
jeźdżców -gentelm enów .

Łódź w tym  roku zdała w stępny egzam in w popieraniu 
hodowli szlachetnych koni celująco.

T .J .

S p r a w o z d a n ie  z  W y ś c ig ó w  K o n n y c h  w  Ł od z i

(D okończenie).

SZÓSTY DZIEŃ.

Gon. 1-sza. Hurdle Race, 400 zł., 2200 mtr.
1. M ary, 2. Bystrzyca, 0. G apeusz.

Gon. 2-ga. 600 zł., 2100 mtr.
1 Ekscentryk, 2. Prom ienny, 3. Es Dur.

Gon. 3-cia. Steeple chase, 600 zł., 2400 mtr.
1. Boston, 2. La Reine, 3. Dola.

Gon. 4-ta. 400 zł., 1300 m tr.
I. Bajeczna, 2. B inali, 3 Erie; b. m. Hajteczka II, 

Lala, Czarowna, Przekora, A rogantka i U łan I.

Gon. 5-ta. Steeple cha .e, 800 z ł , 3000 m tr.
1. W idzow ianka, 2. O rberose, 3. Lotokotj b. m. Lelek, 

Celestyna i La Mirabelle.

Gon. 6-ta. 800 z ł , 1600 mtr.
1. Dynam o, 2. M agnat, 3. F loram or; b. m. Kirkes i Ro- 

senfels.

Gon. 7-ma. 500 zł., 1600 mtr.
1. Ergo, 2. Azam at, 3. M andagora; b. m. Morgat B. W .

SIÓ D M Y  DZIEŃ (dodatkow y).

Gon. 1-sza Steeple chase, 600 zł., 3000 mtr.
I. L otokot, 2. Turnalik, 3. Boston.

Gon. 2-ga 800 zł., 2400 mtr.
I. Benjamin, 2. D orpat, 3. Prom ienny

G on 3-cia. Steeple chase, 400 zł., 2400 mtr.
1. Dola, 2. H orpyna, 0. Frania.

Gon. 4-ta 600 zł., 2200 mtr.
I. C erberus, 2. Z aporożec, 3. Boy; b . m. Tęcza В W. 

Najada.
Gon. 5-ta. 400 zł., 1300 mtr.

1. G ranat II, 2. M andagora, 3. Ułan; b m. Rea, Salwa, 
Urodna, A rsinöe i C onsuella.

G on. 6 ta. Hurdle Tajíce, 400 zł , 2200 mtr.
1. Nimfa, 2 A rogantka, 3. Bystrzyca.

Gon. 7-ma. 500 zł., 1600 mtr.
1. Mitra, 2. C ecora II, 3. Barcelona; b. m H ajteczka II, 

D urban i Lena.

ÓSMY D ZIEŃ (ostatni).
Gon. 1-sza. Steeple chase, 400 z ł , 2400 mtr.

1- La R eine, 2. K om eta, 3. G igant 
Gon. 2-ga. 600 zł., 1600 mtr.

I. H ajdam ak, 2. A zam at, 3. Emisja; b. m. Ergo i A ga
m emnon.

Gon. 3-cia. Hurdle Race, 600 zł., 2400 mtr.
1. Floram our, 2. Fürstenberg , 3. Cetynja; b. m. Vi- 

nicius.

Gon. 4-ta. 400 zł., 2100 mtr.
I. Ułan I, 2. K am a, 3. Dzisna; b. m. M ińsk, Czugurt, 

Rêve d or, Erie i Turkus.

Gon. 5-ta. Hurdle Race, 1200 zł., 3200 mtr.
1. Bagnet, 2. D unaj, 3. W idzow ianka.

Gon. 6-ta. 500 zł., 2100 mtr-
1. M orgat B. W ., 2. Chobot, 3. Baj eczna.

Gon 7-ma. Nagroda sprzedażna, 1200 zł., 2100 mtr.
1. Brzeszczot, 2. Fiora, 3. U rodna; b. m. Groza. Cza

row na, Molly i Lala.
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W arszawskie Wielkie Zaw ody Konne.

Z apoczątkow ał doroczne zaw ody konne w W arszaw ie 
już nieegzystujący „K lub jazdy“ , przejęło od niego całą 
organizację „Tow arzystw o Z achęty  do H odow li Koni w Pol
sce, a w  tym roku podjął się tego trudu D epartam ent ll-gi 
kawalerji.

W zrost naszego sportu hippicznego w ym aga o d p o 
wiednich ram.

D epartam ent kawalerji w  porę zrozum iał sytuację, 
w ym agającą w iększej ilości czynników, by w połączeniu sił

!    -------------------------
i  • '  ■

W łączając do konkursów  próby w yłącznie d la  pań, 
„M istrzostwo W. P .“ , grę w  polo, usunięto m onotonpość, 
odstraszającą publiczność, która, jak na  W arszaw ę, w  tym  
roku staw iała rekordy  frekwencji.

,  Nie była zapom nianą część dekoratyw na całego placu; 
ożyw iały ogólnie nastrój dw ie orkiestry, które sum iennie 
grały od sam ego rana; doskonale by ły  zorganizow ane bufet 
i cukiernia, każdy w osobnym , obszernym  namiocie, na w zór 
Z achodu, firmy sportow e m iały sw oje wystawy, dla infor-

3 4 1 2 5 6
W Y ŚC IG ! W  Ł O D Z I: О з'гекіог D ep a rta m e n tu  C h o w u  K oni p. F r. Ju rjew icz ( I )  z p rezesem  T . Z . d o  W . K- w  Ł . p. S . E n d e rem  (2)  s to ją  

w  o toczen iu  jeźd źców -gen tlem enów : ppu łk . K. R ó m m la  (3 ), p. J. S tokow skiego  (4), por. R ostw orow sk iego  i po r. K. Św ięcickiego.

liczniejszych organizacji podołać zadaniu  W  ten sposób, 
czynem  praktycznym  czy też udziałem  m aterjalnym  zaanga
żowano „Tow arzystw o Z achęty  do H odow li K oni“ „ W a r
szawski Polo-K lub“ osoby oficjalne, z wyższych sfer cyw il
nych i w ojskowych, W arszaw ski O kręgow y Z w iązek Jeź
dziecki, W ielkie H otele stołeczne i t d.

W szystko to nadało zaw odom  cechy im prezy na  dużą
skalę.

Gros pracy spoczyw ał na barkach  D epartam entu  11-go 
i w ydzielonego zeń Kom itetu Technicznego, pod przew od
nictw em  ppułk. L. G. K orytowskiego, sekretarza—rtm. L. G. 
H alika, skarbnika — rtm. K ossowskiego, gospodarza toru — 
rtm . Suskiego i rtm . Siemieńskiego z i p .  szwol.

Praca by ła  daleko więcej skom plikow aną, niż w la tach  
ubiegłych, bo program  zaw ierał różne odm iany sportów  
hippicznych i to na przestrzeni, przekraczającej granice 
szranek konkursowych.

macji zastosow ano m egapony; pow ażnie wciągnięto do p ra 
cy prasę, k tóra ogrom nie przyczyniła się do popularyzacji 
zawodów.

W  każdym  drobiazgu znać było  słuszną chęć stw orze
nia now oczesnego „business’u “ , który  z pew nością będzie 
najpew niejszą podw aliną i dla egzystencji samego  sportu.

M iejsce dla zaw odów  ustąp ił „W arszaw ski Polo K lub“ 
na swym  terenie na  Siekierkach.

Przestrzeni było pod dostatkiem , grunt stosunkow o 
dobry ale odległość od m iasta nieco zaduża. T en  ostatni 
w arunek łagodziła kom unikacja tram w ajow a, która mogła 
by być lepszą, gdyby nie krótki w zrok m agistratu stolicy.

Do konkursów  słusznie użyto przeszkód przew ażnie 
typu, napotykanego na naszych terenach.

Przeszkody „m iędzynarodow e“ były w mniejszości, ale 
dobrze, że były, bo od czasu do czasu m usim y dawać koniom
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W Y ŚC IG I W  Ł O D Z I: zw ycięzca g łów nej nagrody  3 I. og. gn. C icero  (R ew era  i G ra isse )  G ro n a  of. 7 p u łku  U łanów .

możność praktyki, potrzebnej dla ew entualnego udziału 
w zawodach zagranicznych

Pięć prób, z których sk ład a ją  się „C  e n t r a î n e  
Z a w o d y  K o n n e  o M i s t r z o s t w o  W P .“ , by
ło wplecione m iędzy konkursy. W  taki sposób osiągnięto 
ciągłość trw ania i ekonom ję czasu d la  odbycia przedłożo
nego programu.

Kolejność prób „M istrzostwa“ pozostała, jak w zeszłym 
roku niezmienioną, również i jego w arunki. Popraw iono tylko 
niedokładnie obliczony czas w biegu na przełaj z I I m. 
30 sek. na 11 m. 10 sek.

Stanęło do pierwszej próby 10 zespołów  po 4 jeźdź
ców każdy i w  tej liczbie debiutujący zespół Korpusu 
Ochrony Pogranicza. Jeźdźców indyw idualnych— 13-tu.

Najcięższa próba, — bieg dystansow y 40 kim i nastę
pujący po nim bezpośrednio bieg na przełaj 5 k im .—w ypadła 
w dniu kiedy term om etr pokazywał 38° powyżej zera.

3 konie padły, a kilka m usiało w ycofać się z dalszego 
udziału.

N aogół odnieśliśm y w rażenie, że konie były gorzej 
przygotowane i w ytrenow ane niż w latach ubiegłych.

W inić za to nie m ożna nikogo, bo zajścia majowe 
przerwały norm alny tok  pracy, i n iektóre zespoły  wystąpiły 
zaledwie po 2-tygodniowym treningu. *)

Jako zespół 1 szą nagrodę otrzym ał 5 p. uł.; Il-gą 16 p. 
uł., już cztery lata z rzędu ząjm ujący w  „M istrzostw ie“ dwa 
razy pierwsze miejsce i dwa razy drugie; lll-cią 1 3 p. uł.

Indyw idualne mistrzostwo zdobył por. Ertm an, 3 p. uł., 
drugim był por Rozmuszcz, 3 p. u ł , trzecim  por Pieczyński, 
16 p. uł.

* ) Z m n ie jszo n a  znacznie, od kilku m iesięcy  ra c ja  ow sa dla koni 
w o jskow ych  m u sia ła  rów nież  w y d ać  o d p o w ied n ie  rezu lta ty , odbijając 
się b ard zo  b o leśn ie  n a w e t n a  jednostkach , k tó re  u p rzed n io  p o d o b n ą  próbę 
w ytrzym ały  zaszczy tn ie . (P rzyp . redakcji).

Z w racają na  siebie uw agę w ybitne wyniki, osiągnięte 
przez 5 p. uł , w  którym  p racę przygotow aw czą prow adził, 
jako instruktor por. F lorkow ski, który dopiero rok tem u 
ukończył kurs instruk torów  jazdy  konnej w G rudziądzu.

Konkurs „Otwarcia“.

N agroda honorow a, ofiarow ana przez K onstantego 
hr Przeździeckiego. N agrody pieniężne w sum ie 1200 zł , 
12 przeszk. do 120 cm. wysok. i 300 cm. szer ; tem po 
350 mtr. na m inutę. K onie, które w  1923 i 1926 r brały 
udział w zaw odach  zagranicznych wykluczone. Zapisano
I 37 koni.

5 pierw szych nagród zdobyli oficerowie z O b. Szk. 
Kawalerji.

I-ą. „Jeruzal“ , por. Starnawski;
Il-ą. „G ejsza“ , rtm . Myzia;

Ili ą. „E ugenjuszow a“ , por Starnawski;
IV-ą. „Jarług“ , rtm . D obrzański;
V-ą. „H ighborn“ , mjr. Toczek;

Vl-ą. „K laudjusz“ , rtm . Galewski, 1 p. szw.
VII-ą „G iadon“ , por. Rutkowski, 4 D. K.;

VIII ą. „Ł adny“ , por. Sałęga, 2 d a. k.

Konkurs „Myśliwski“ im dyrektora Fryderyka Jurjewicza.

Nagrody pieniężne w  sum ie 2000 z ł , 16 przeszkód do 
120 cm. wys. i 400 cm. szer. D ecyduje lepszy czas, przyczem  
za zrzucenie przeszkody przedniem i nogam i dolicza się do 
osiągniętego czasu I 5 sek , a tylnemi — 5 sek.

Dla wszystkich koni dystans w ypadł 1400 m tr , a dla 
koni, które uczestniczyły w  zaw odach zagranicznych w roku 
1925 i 1926-ym, jako handicap w yznaczono 1540 mtr. 
Przeszkody były łagodne i parcours w ym agał tylko dwóch 
zakrętów .
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W taki sposób konie, „zagraniczne", by m ódz tylko 
w paść w  tem po koni ,,n iezagranicznych“ — m usiały galo
pow ać z szybkością 600 mtr. na  m inutę. (Tem po, w ym a
gane w  steeple-cbase olimpijskiego „Championn2 ł Equestre" 
jest 550 mtr. na  minutę).

Z apisano 129 koni.
I-ą. „M ira", por. Lewicki, 9 p. strz- коп.;

II-ą. „Q ui V ive“ , (handicapow any) rtm- D ziadulski, 
O b. Szk. Kaw.;

„Jubiler“ , ppor. Skiba, 1 I p. uł.;
IV-ą „F lo rek“ , por. Biliński, 5 d. а. к ;
V-ą. „Z efer", (handic ) rtm . Antoniew icz, O b. Szk. 

Kawał.;
VI-ą. „Z orza“ , pułk. S. G. Z ahorski.

Z a  m aneżow ą jazdę nagrody otrzym ali:
I-ą. „Indus“ , pułk. P o ten , D-ca 16 br.;

L-ą. „B ohun-Strzała", pułk. Brabec, O b. Szk. Kaw.;
III-ą „L uks“ , rtm . Pulkiewicz, O b. Szk. Kaw.

IV -ą. , Ł a d “ , mjr. M aciejowski, O b. Szk Kaw.

„M orinus“ , Pani Skarżyńska;
„F agas“ , por. Szosland, O b. Szk. Kaw. 
„L atou r“ , P-ni Z andbang;
„G enera ł“ , rtm . Suski, 6 p. uł.

O bydw a ostatn ie  konkursy, przeznaczone dla pań, po
kazały  jak św ietne w alory jeździeckie posiadają  nasze a m a
zonki, i że udział ich narów ni z m ężczyznam i m oże być 
rzeczą niedalekiej przyszłości

Inicjatorowi tych 2-ch konkursów  nasze panie pow inne 
być w dzięczne za posiadanie w dużych zaw odach sw ego 
w łasnego zakątka, a my, że m ieliśm y m ożność zobaczyć 
ładną jazdę.

Konkurs „Wielki Handicap“ im. Towarzystwa Zachęty 
do Hodowli Koni w Polsce.

Nagrody pieniężne w sum ie 1600 zł., 14 przeszk. do 
I 20 cm. wys. i 300 cm szer ; tem po 350 mtr. na m inute.

W IE L K IE  Z A W O D Y  K O N N E  W  W A R S Z A W IE : zw ycięzcy  w  konkursie param i: pan i S karżyńska  i po ru czn ik  Szosland .

Konkurs Pań.
3 nagrody honorowe, ofiarow ane przez W arszaw ski 

O kręgow y Z w iązek Jeździecki. 10 przeszkód do 1 10 cm. 
wys. i 300 cm. szer.; tem po 300 m tr na m inutę 

Z apisano  7 koni.
l-ą. „D olly“ , P  -na M ieczkowska;

П-ą- „G en era ł“, P-ni Skarżyńska;
III-ą. „M ars“ ‘, P -па M ieczkow ska.

Konkurs parami.

O tw arty  tylko dla par, składających się z am azonki 
i jeźdźca. 12 przeszkód do 110 cm. wys. i 300 cm. szer ; 
tem po 350 mtr. na m inutę.

Z apisano 7 par.

K onie, k tóre w  1925 i 1926 r. zdobyły na  torach oficjal
nych krajow ych I-szą nagrodę skaczą 3 przeszkody, pod 
wyższone o 10 cm. i jedną  przeszkodę, rozszerzoną o 50 cm.

Z a  każdą dalszą zdobytą I-szą nagrodę podw yższa się 
jedną więcej przeszkodę o >0 cm , nie więcej nad  5 
przeszkód.

Konie, które w 1925 i 1926 roku uczestniczyły w  kon 
kursach na torach zagranicznych skaczą wszystkie przeszko
dy, podw yższone do 130 cm wys. i 400 cm szer.

Z apisano  koni 138, H andicap  okazał się tak ostrym, że 
z 27 handicapow anych koni, m iędzy którym i były najlepsze 
siły, zaledw ie 2 zajęły dalsze m iejsca, otrzym ując Vs nagród 
V T V I+ V II ą: „A m ant“ por. S tarnaw ski, O b Szk. Kaw. 
i „Rew ckliff“ rtm . Królikiewicz, O b. Szk. Kaw.
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Z A W O D Y  K O N N E  W  P O Z N A N IU : p. Jan in a  B łociszew ska 
n a  sw oim  im port. * T o m m y u.

Nagrody otrzymały:
I-ą. ,,Mars“ , por. Gzowski, 15 p uł.;

H-ą „Moja M iła“ , por. T uński, O b. Szk. Kaw.;
III-ą. „Igum en“ , rtm. T renkw ald . O b . Szk. Kaw.;
IV-ą. „F lorek“ , por. Biliński, 5 d. a. k.

Wielki Konkurs im. Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej.

2 nagrody honorowe, ofiarow ane przez Pana Prezyden
ta. Nagrody pieniężne w sum ie 2000 zł., I8przeszk. do 
130 cm. wys. i 400 cm szer.; tem po  350 m tr na minutę

Zapisanych koni 8 1 -
Z  ustaw ionych przeszkód najw iększą rolę odegrała 

bram ka „olim pijska ', i m ur z drągiem , na których p rzew aż
nie skupiały się błędy.

K onkurs zakończono następnego  dnia. „Czysto" prze
szło dw a konie: „Zorza", — pułk. S. G . Zahorski i „Rewc- 
kliff“ — rtm . Królikiewicz z O b. Szk. Kaw.

Po rozgrywce, nagrody otzym ały:
I-szą „Rew ckliff“

II-gą „Zorza"
III-cią „M ars“, por. Gzowski, 15 p. uł.
IV-tą „N oc“, ppor. Skiba, II p. uł-
V  t  VI VII -(- VIII -t~ IX  zostały podzielone: „Sta- 

siek,,, rtm . Królikiewicz, O b Szk. Kaw.; „Lum p“, rtm. D o
brzański, O b. Szk. Kaw.; „Faw oryt", mjr. Toczek, O b. Szk. 
Kaw.; „Bohun“ , kpt. D em biński, 7 d. a. k.: , M ira", por. L e 
wicki, 9 p. strz. kon.

Konkurs „Potęgi skoku“.
Nagroda honorowa, ofiarow ana przez A leksandra hr. 

Skrzyńskiego. Nagrody pieniężne w sum ie 1200 zł., 6 p rze
szkód do 150 cm. wys. i 450 cm. szer. Tem po dowolne.

Ten typ konkursu zastosow ano w  Polsce po raz pierw ” 
szy. Nicea m a w  swym  sezonie jeden taki konkurs.

W e W łoszech w  każdym  sezonie konkursow ym  w i
dzim y to samo.

Używa się do „Potęgi skoku“ przeszkód, w ym agają
cych od konia w iększego wysiłku, ale zaw sze bardzo w y
godnych do skakania. W  Nicei zupełnie szłusznie wyznacza 
się tempo (300 mtr. na m inutę), bo przy tem pie dowolnem , 
a długim parcours’ie każdy  jeździec zajm uje tyle czasu, że 
przy większej ilości zapisanych koni — konkurs może trwać 
parę dni. Z  drugiej strony dow olne tem po dopuszcza za 
dużo kom binacji, n ie m ającym  nic w spólnego z prow adze
niem  koni w  galopie.

1 „M ira", por. Lewicki, 9 p. strz kon.;

I I + I I I + I V  j ' F aw ory t" mjr. Toczek, O b. Szk. Kaw.;
^ i „U nigeno" rtm . K rólikiewich, O b. Szk. Kaw.;

I „Kew ckliff" „

Y4-VI J • K ity“ pułk. S. G. Zahorski;
 ̂ j „E legan t' por Skupiński, 16 p. uł.

( .L u m p “ rtm . D obrzański, O b. Szk. Kaw.

Konkurs „Pocieszenia".

O tw arty d la  koni, które w  roku 1926 nie wygrały na 
torach krajow ych I-ej lub  Il-ej nagrody, zaś na  torach zagra
nicznych jednej z pięciu pierw szych nagród.

I2 p rzeszk . do  120 cm. wys. i 300 cm. szer.; tem po 
350 mtr. na m inutę.

Nagrody p ien iężne w  sum ie 1200 zł.
Z apisanych  koni 127.

I „S en ta“ por. Bieżakowski, 1 p. szw.
II .J a c e k “ rtm . Chojecki, O b  Szk. Kaw.

III „M um m  E xtra Dry" rtm . D obrzański, O b . Szk Kaw.
IV „ A m a n t1 por. S tarnaw ski, O b. Szk Kaw.
W arszaw ski Polo K lub zadem onstrow ał swoją grę.
Postępy  zauw ażyliśm y znaczne. Technicznie gra przed

stawia się zupełn ie  inaczej niż w roku ubiegłym .
Brakuje odpow iedniego m aterjału  końskiego, który 

anuluje w ysiłki jeźdźców
Energja m łodego Klubu w zbudza jednak  pewność, że 

raz rozpoczęta działalność nie ustąp i przed trudnościam i 
i dopnie sw ego celu. Polo jest jednym  z doskonałych środ
ków rozw ijania zalet, n iezbędnych dla każdego jeźdźca i musi 
być szeroko propagow ane w  Kraju.

W  VII -mym dniu  zaw odów  odbył się wielki Polo-M atek 
m iędzy drużynam i reprezentacyjnem i W arszaw y (kapitan 
drużyny Ppułk. S. G. Bohusz) i Poznania (kapitan  drużyny 
Pułk. Sochaczew ski) z wynikiem  na korzyść W arszaw y 
w  stosunku 2 : 0.

Sezon zaw odów  W arszaw skich dow iódł, że m ożem y 
podołać z w iększą organizacją.

Pozostaje napraw ienie niektórych niedom agań, jakie 
praktyka w ykazała i bez strachu zacząć przygotow ania do 
„zawodów m iędzynarodow ych“ roku przyszłego

Leon Kon, rtm.
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Koń arabski i jego hodowla w Polsce.
(C iąg  dalszy)-

CZĘŚĆ C Z O Ł O W A .

S z e r o k o ś ć  c z o ł a .

Araby. Og. 40.91 — 45 .51  Śr. =  42-2,% -kl. 40 6% -  
44-0%, Śr. =  42'4%.

E . Przewalski: og. 4 ' 7% — 42-9%, Śr. =  42 3%;—kl. 
427% -437% , Śr. -  43-2%.

Tarpan: og. 43 1%— 43'%, Śr. =  43'4%.
E. c. fossilis: Og. 4 1 -9% 43-1 ?, Śr. =  42'5%.
Kladruby: Śr. =  40'5%.

Dla charakterystyki części czołowej służy doskonale 
w skaźnik Nehringa: I .  W edług niego dzielim y konie na 
trzy grupy: 1. szerokoczelne od m inim um  do 227; 2. śre-
dnio-szerokoczelne od 227 do 240; i 3. w ąskoczelne od 240 
do m axim um .

W s k a ź n i k  N e h r i n g a  I .
( Dl. tylnej ściany x 100)

Szerokość czoła.

A r a b :  og. 220 -  244, śr. 236 '5 ;—kl. 226-8—245,
Śr =  235 5

E  Przewalski: og. 232‘6 -  239-3, Śr. =  2367; -  kl. 
228 7— 233 6, Śr. =  231-3.

Tarpan: og. 2 2 8 '1 -2 3 1 7 , Śr. =  229‘9.
E . c. fossilis: og. 232-1-238-5 , Śr, -  235Ю.
Kladruby: Śr. =  247"|.

Średnie A rabów , E. Przew alski i T arpana odpow iadają  
grupie drugiej.

O  położeniu oczodołów m ów i nam  w skaźnik N ehrin
ga I I I .  W edług  Nehringa przy długiej części m ózgowej oko 
w ysunięte jest do przodu, a w ięc w artość w skaźnika jest 
m ała. W edług Czerskiego wskaźnik od 176— 190 charak te
ryzuje konie „w schodnie“ , od 190— 205 konie „zachodnie“ .

W s k a ź n i k  N e h r i n g a  I I I .

(Dolna linja oczodołu x 100)
Górna linja oczodołu.

Araby: og. 185 — 1 9 8 -9 ,-Śr. =  I88‘9;—kl. I84"4 — 
203-2, ś r  =  193-3.

E  Przewalski: og. 190-0— 197 9, śr. =  192 8; —  kl. 
191 5 — 198-9, Śr. =  1°4 I.

Tarpan: og. 1810— 183 2, śr. =182-1.
E  c. fossilis: og. 187 1 -1 8 8 -2 , Śr. =  187 8.
Kladruby: Śr. =  1950

W artości pow yższe w ykazują dłuższą część m ózgow ą 
u A rabów , aniżeli u E. Przew alski. C iekaw ie zachow ują się 
tu czaszki klaczy Nr. III і IV: u  III: w skaźnik  I — 2307 , zaś 
w skaźnik III =  2037 , — u IV: w skaźnik I — 2268, zaś w sk a ź 
nik III =  200 , — w edług w skaźnika I należą te czaszki do 
typu „w schodniego“ , w edług zaś Ш. do typu „zachodniego“ .

O  podłużnem  w ygięciu przedniej ściany czaszki była 
już m ow a wyżej, przy om aw ianiu  zaś części czołowej w ypa
d a  w spom nieć o jej w ygięciu poprzecznem . O  w ielkości 
tego wygięcia da je  pojęcie różnica m iędzy m iarą cyrklem , 
a m iarą taśm ą cieśni czoła. U Arabów  wynosi ona średnio 
u ogierów 18'5 mm., u klaczy 23 5 m m ., u Tarpana. 8 mm 
M iara taśm ą w yrażona w procentach m iary cyrklem w ynosi 
średnio u Arabów: ogierów 1 12-9%, u  klaczy 1 16"—%, u Tar
pana: 105"5%.

W idać z pow yższych liczb o w iele więcej w ypukłe 
czoło u A rabów , w  przeciw ieństw ie do  T arpana.

B U D O W A  O C Z O D O Ł Ó W .

O  kształcie orbity m ów i różnica pom iędzy poziom ą, 
a pionow ą średnicą oczodołu; w ynosi ona średnio u Arabów: 
ogierów 6 ’6 m m ., u klaczy 5"5 m m  Tarpan w ykazuje róż
nicę 4 7  mm.; E . Przewalski: ogiery 9"3 m m ., klacze 7"—  m m  ; 
Kladruby: zaś 9’4 mm. P ionow a średnica w yrażona w  p ro 
centach poziom ej wynosi średnio u Arabów, ogierów 111 '7%, 
klaczy 109 6; u Tarpana 108"3%, E . Przewalski: ogierów  
I 16"9%, klaczy i 12-7%; zaś u Kladrubów  1 147%

Pow yższe liczby w ykazują w yraźnie, że owal orbity 
A rabów  jest pośredni m iędzy ow alem  orbity T arpana, 
a  E. Przew alski.

Co do wielkości oczodołów  to ta przedstaw ia się n a 
stępująco: p i o n o w a  ś r e d n i c a  wynosi u Arabów: ogie
rów I2"8%, klaczy 12"8,%; u E  Przewalski: ogierów 137%, k la 
czy 12'8%, u Tarpana. 12 9%; p o z i o m a  zaś u Arabów: og.
I 14%, kl. 1 I "7%; u E. Przewalski: og. 1 1"3%, kl 1 ľ 4%; u  Tar
pana: 1 I '9%.

W idać tu  w iększe rozm iary orbity, aniżeli u Kladrubów, 
które w ykazują 12% dla p i o n o w e j ,  zaś Ю'3% d la  p o 
z i o m e j  średnicy oczodołów.

(D . c. n.) Dr. E . Skorkowski-
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Ś .  p .  Klemens Edm und Białobłocki.

D nia 4 sierpnia zm arł w wieku 63 lat znany współ
właściciel staini wyścigowej Klem ens E dm und Białobłocki.

W  1908 roku pow stała stajnia wyścigowa pod tytułem 
„E. S. B.“, której w łaściciele od jesieni 1912 roku biegali

końm i już pod swojem  nazw iskiem  —  E. i S. B iałobłoccy. 
Stajnia cieszyła się znacznem  pow odzeniem , a n aw et święciła 
na torach naszym i rosyjskich duże tryum fy w  gonitw ach 
klasycznych, z k tórych do  najw iększych zaliczyć trzeba  wy
grane przez G ajdę w  1912 r. (Pickw ick i E quivoque) Derby 
w W arszawie, a przez Bursę (San Thiago i Brasque) O aksu 
(G agarińska nagr.) w  P etersburgu w 19l5 r., nagród: W iel
kiej Odeskiej (1915 r.) i Cesarskiej w O desie (1916 r.). 
D oskonale biegały w barw ach  braci B iałobłockich Kpiarz, 
Balladeuse, Druid i w iele innych koni.

W zięcie W arszaw y zaskoczyło ś. p  E dm unda Biało- 
błockiego w Rosji, gdzie zm uszony był pozostać do 1918 r. 
i zlikwidować stajnię.

W  roku bieżącym  syn jego ulubionej Bursy, obecnie 
należącej do w łaścicieli stada  i stajni „K tery-Szepietów “ 
Brutus, wygrał D erby w  W arszawie.

Byłego jej w łaściciela, zagorzałego sportsm ana i am a
tora koni pociągnęła do  K ter chęć zobaczenia Bursy. Los 
chciał, że w drodze pow rotnej zm arł nagle w  w agonie p o 
ciągu.

Zam iłow anie do  koni i n ieposzlakow any charakter 
sprawiły, że w kondukcie pogrzebow ym  bardzo licznie był 
reprezentow any św iat hodow lany i sportow y z dyrektorem  
D epartam entu C how u Koni p. Fr. Jurjew iczem , p. Kazim ie
rzem Stolpe i członkiem  dyrekcji T . Z . do H . K. w  Polsce 
p St. K ierznowskim  na czele, a z ostatn ią posługą łączył się 
żal i dobre w spom nienia o zm arłym .

K R O N I K A .

K R A J O W A . C ezar 56 Eros 46
G ranat I 56V2 Dziadek 45

— D y n a m o 4 1. kl. gn. (C arabas i Bombe) p. S. Irun 551/2 Jurand 45
Ostoia-O staszew skiego, 31 lipca w ygraw szy w  Łodzi go- Elm a 55 Alfa II 43
nitwę, pad ła  zaraz za słupem. A ve 53 M urman 43

M enzalaric 52V2 G agatek 43
D a r lin g  3 1. og. kaszt. (O szczep i Renia) p T. Luba 52 Jem ioła 40

Charłupskiego p ad ł 5 sierpnia, jak w ykazała sekcja wskutek D akkar 53V2 R oksana 40
krwotoku wew nętrznego. M onitor 52 Jeanette II 40

U łan II 52 R enata 40
— H a n d ica p  O tw a r ty  Nr. 1, dn . 2 9  s ie r p n ia Kimi 50 Fripon 40

1 9 2 6  r. Edynburg 5 0 V2 M orgat B. W. 40

kg. kg- Uriel Acosta 51 Motyl 40

Brutus 64 La M onteria 49'/*
Tam erlan 61 Sam um 49V2 — H an d icap  O t w a r t y  Nr. 2 ,  dn . 2 9  s i e r p n ia
Cyganka 58 Cicero 51 1 9 2 6  r.
Eldorado 59 Uroizg 50 kg. kg-
Urw ipołeć 58V2 Urwis 49 T en 64‘/2 Juljusz 52
Grzmot 57 Etrurja / 5 Forw ard 63V2 Hugo 50
A llier 57 P an  Leon 47 Boruta 61 H erson 49



Nr. ЗО, З I JEZDZIEC 1 H O D O W C A

Dem on 59 D unaj 49
Fakir 5772 D orpat 48
Berceuse 56 Iwo 47
Too Good 57 Belladona 45
Aral 57 Prom ienisty 45
V  alera 56 Bagnet 44
N abab 55 Prom ienny 42
Bagheri a 527ä C zekan 42
Bijou 52 C ym barka 40
Edzio 54 Czarodziej 40
T  erefere 53 Fraszka 40
Floram our 52 Cześnik 40
M askarada 49 T ęcza  B. W. 40
Tuhaj-Bej 5072

— Р Э П  B a c z y ń s k i  w ysyła partję koni na T argi 
W schodnie do Lwowa K onie chow u p. Baczyńskiego są 
przew ażnie potom kam i znanego ogiera Prom ienia

— P r o g r a m  j e s i e n n y c h  w y ś c i g ó w  k o n n y c h  
w e  L w o w i e  został zatw ierdzony przez D epartam ent Cho
w u Koni. NX yścigi odbędą się 19, 23 i 26-go września.

—  P r z e d  s e z o n e m ,  który rozpocznie się 29 sierp
nia, na polu m okotow skiem  pan u je  w ielkie ożywienie. 
G łów na uw aga zwrócona jest jak  zw ykle na dw ulatki, jako 
na w ielkości jeszcze nieznane. Z  pom iędzy nich dotąd  
najwięcej na rannych galopach w yróżniają się: z klaczy 
F atina (Illum inator i A ragw a) i Fortuna (M anton i H abe, 
a z ogierów: A rm agnac (A laric V ictor i N abotoris), A rno 
(A laric V ictor i Poinsettia), D on Carlos (H arlek in  i B eata) 

i D ukat (M organatic i W iosna).
O becnie klacze ogólnie w ydają się lepsze od ogierków ' 

i jest ich sporo; praw ie w każdej stajni, dobrze galopujących 
Bardzo w zględnie robione są dw ulatk i J. hr. A lvensleben- 
Schönborna, m iędzy k tó rym i pow inno być kilka dobrych

Starsze konie po odpoczynku m iesięcznym  rozpoczęły 
już trochę ostrzejszą robotę. Z w raca  uw agę, że zaczęły już 
galopow ać Em bach i Diavolo.

10 sierpnia starsze konie robiły  przew ażnie półgalopy. 
ostro zaś galopow ały praw ie tylko dw ulatki.

Tor zielony Nr. 2.

Fortuna (łatw o)—D iom ed 1 100 mtr. w 1 m. 9 s.
Farm azon o P /ž dł. Fez 1100 m tr. w  I m. I 1 s.
Fatim a (b. łatw o )—Cochera 1 100 mtr. w  1 m. S’/s s.
M onsieur de  Cam ors B. W . (b. ła tw o )—Parys 1000 mtr- 

w I m. Т'/г s.
L akhm e (ła tw o )—Lux 1100 m tr. w  1 m. 1 1 s.
D elice (łatw o)—Chum  IIOO m tr. w 1 m . 12 s.
Fanaberja '—Eskorta 1 100 m tr. w  1 m. 10 s.
A rm agnac— Arno (w ysyłane—razem ) 1 100 mtr. w  ' m. 

8 lh  sek.
Don Ju an — D onna M obile 1 100 mtr. w 1 m. 9 s.
D elfin— D ina 1 100 mtr. w  1 m. 9 1/a s.
Escaille Blonde В. W .— Bagnet III 1000 m tr. w  1 m. 4 s .
A lem bik o 2 dł. A tam an 1 lOO m tr. w 1 m. 9 s.
E nten ta  - Gloriola 1000 mtr. w 1 m. 3 lj2 s.
Jem ioła III o 3 dł. K obiecina 1 I00 mtr. w I m. 97з s.
D ukat o P /2 dł. W ulkan 1 100 mtr. w I m. 97a s.
Figaro o 1 dł. A rlekin 1 100 m tr. w I m. 10 s.
L iberty — K ate 1100 mtr. w 1 m . 12 s.
T ukora (łatw o)—H ersinja 800 m tr. w  50 s.

Tor orany N r. 3.

E garé o 2 dł. W ichura 1 100 mtr. w  1 m. IOV2 s.
E gm ont o P/ž d ł Eskorta II I i 00 mtr. w  ] m. 9 s.

12 sierpnia
Tor zielony Nr- 2 .

D anina o dług. —Buława 1 100 m tr. w  1 m. 10 S.
A vance (pobudzana) — A laska (ła tw o) I 100 m tr. 

w I m. 8 V2 s.
D ziuba — H ap p y  Jack I 100 m tr. w  I m. 1072  s.

Tor orany Nr- 3.
Fala pew nie o 3 dł. Fordham  I 100 mtr. w  1 m . 872 S
N iedola II o 4 dł. Fuga 1 lOO m tr. w 1 m l i s .
H erku les—M askarada I 100 m tr. w  1 m  97з s.
Sm ok o 5 dł- G alant 1100 m tr. w  1 m. 12 s.
A rpad  o 3 dł. M agda 800 m tr. w  1 m. 497г s.

— W y ś c ig i  j e s i e n n e  w  P r z e m y ś l u  odbędą się 
З-go, 5-go i 7-go października r. b.

— K o lo  S p o r t o w o - H o d o w l a n e  p o w ia t u  
S z c z u c z y ń s k i e g o  w  G r a j e w ie ,  zatw ierdzone 29 lipca 
przez m inisterstw o R. i D. P., urządza w  tym  roku wyścigi 
konne, które odbędą  się I-go i З-go października. O bow ią
zuje regulam in T . Z. do  H. К  w  P. D osiadać koni w  wy
ścigach m ogą jedynie gentelm eni.

— K o m e n d a n t  Z a p a s u  M ło d y c h  K oni №  1
zwrócił specjalną uw agę, że od czasu przesyłania do tego 
Z apasu  przez K om isją R em ontow ą Nr. 3 koni z zakupu od 
różnych hodow ców , zauw ażono i n iejednokrotnie stw ierdzo
ne zostało, że konie rem ontow e pochodzące ze stadniny 
hodow cy p. C zesław a Baczyńskiego właściciela m ajątku 
Sm iłow a poczta  Jakubow ice zaw sze w yróżniały się sw ą bu 
dow ą, pochodzeniem  i najzupełniej odpow iadają  w ym aga
niom  konia rem ontow ego.

— Z a r z ą d  Z w ią z k u  H o d o w c ó w  S z l a c h e t 
n e g o  K o n ia  P ó łk r w i  zaw iadam ia, że Z arządy Państw o
wych Stad O gierów  w  Janow ie, Bogusławicach i Łącku 
podają  do w iadom oćci, iż pp. hodow cy, pragnący otrzym ać 
państw ow e ogiery na  sezon kopulacyjny 1927 r. w inni zło- 
zyć do 30 w rześnia r. b. podan ia  ostem plow ane (2 złote), 
zaw ierające dok ładny  adres hodow cy z podaniem  poczty 
1 najbliższej stacji załadow czej kolei, ilość klaczy do pokry
cia w łasnych i obcych, ich typ lub obrany  przez siebie kie
runek hodow lany i czy hodow ca pragnie otrzym ać stację 
kopulacyjną (2 ogiery), czy dzierżaw ę (I ogier).

R ów nocześnie podaje się do w iadom ości, że Stada 
O gierów  zw iedzać m ożna w term inach ogłoszony w  , Jeźd ź- 
cu i H odow cy“ Nr. 28 i 29, str. 312, jedynie  c z w a r t k i .

P  P. H odow cy z w ojew ództw : Białostoczkiego, L ubel
skiego, Nowogródzkiego, Poleskiego i W ileńskiego składają 
podania  do Z arządu  Państw ow ego S tada O gierów  w Janow ie 
Podlaskim , poczta w miejscu;

z w ojew ództw : Kieleckiego, Łódzkiego i pow iatu R aw 
skiego w ojew ództw a W arszaw skiego — do Z arządu  P ań
stw ow ego S tada  O gierów  w  Bogusławicach, poczta W olbórz, 
starostw o P iotrków , stacja kolei Baby;

z wojew ództw : W arszaw skiego za wyjątkiem  pow iatu 
Raw skiego — do Z arządu  Państw ow ego Stada Ogierów 
w Łącku, poczta  G ostynin, starostw o Gostynin, stacja kolei 
Łąck.
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Wymiary i waga w dniu 13 Lipca 1926 r. urodzonych w roku 1925 źrebiąt Państwow ej 
Stadniny Koni Pełnej Krwi Angielskiej w K ozienicach.

W z r o s t Obwód Obwód Waga 
w k i lo 

gram ach

miary
stojącej

miary
taśmowej

klatki
piersiowej nadpięc ia

w с e n t i m e t r a c h

1. GRANIT og sk. gn. 13.1..........................
(Mantón — Chorok Bridge)

150,5 154 165 19,5 373

2. GEORGÍNA kl. gn. 5 .1 1 ..........................
(Mantón — Azalja)

148,6 153,5 165 19 357

3. GARONNA kí. kaszt. 9 . 1 1 .....................
(King’s Idler — Rodija)

151,5 160 164 19,8 392

4. GORGIAS -  og. gn. 1 3 . 1 1 .....................
(M antón — Saffi)

157,1 163 164 19,5 374

5. GRAFOLOG og. kaszt. 16.11 . . . .  
(King’s Idler — B laustrum pf)

160 165 170 21 436

6. GIAUR og. sk. gn. 5 . I I I ..........................
(Mantón — Aragwa)

153.2 157 165 19,5 388

7. GRVMAS og. kaszt. 7 . 1 1 1 .....................
(King’s Idler — F an taz ja )

153,1 159 167 21 418

8. GOLDYNGA kl. kaszt. 14.111 . . . .  
(King’s Idler — Riga)

156,2 166 172 20,2 411

9. GAMBJA kl. siwa 22.III ..........................
(King’s Idler — Amhara)

151 157 166 18,8 356

10. GŁĘBINA kl. kaszt. 3 . I V .....................
(Morganatic — R usałka)

147,8 155 163 19 340

11. GRAN og. gn. 5.1V....................................
(Morganatic — Szegély)

149,5 156,5 160,5 19 370

12. GHAZI og. gn. 5 I V ...............................
Mantón — 41 Czerkies)

146,5 155 163 192 366

13. GASPARONE og. gn. 26.IV . . . .  
(Mantón — R osamunda)

153 160 164,5 20,2 378

14. GONIEC og gn. 14.V ..........................
(Mantón -- Kérdés)

rzienice, 27 lipca 1926 r.

149,2 154 161,5 19 332

R . Z o

Z A G R A N I C Z N A .

— W yśc ig i  k o n n e  w  M o s k w i e  rozpoczęły się 
1 I go lipca i trw ać będą do 20 go w rześnia Przyprowa
dzono na tor około 200 koni należących do Stadnin Pań
stwowych. Nagrodę Otwarcia w ygrała G licinea, córka 
Grey Boy’a, przebyw ając 1600 m tr. w  1 m  42 s. i bi
jąc o Va dług. Ekko, również syna G rey  Boy’a, trzecią była 
Trilby (Tagor s. Floréala).

Główną nagrodę dla koni starszych w ygrał Karbanom  
(ż. Demczuk) syn Carbineer’a, bijąc na  dyst. 1867 mtr. ( \ 3U 
wiorsty) w 2 m 2 s. o 3 dług. zeszłorocznego derb istę  Dago 
syna Don Juana (No Rule i D oloresse). N ajlepszą dw u
latką na torze jest G am za córka G rey Boy’a i Ew inki (Glacis 
i Erna Л W ygrała kilka wyścigów niezm iernie łatw o, prze
bywając wiorstę (1067 m tr ) w  I m. 8 sek.

Trzy nadzw yczaj łatw e zw ycięztw a odniół sprow a
dzony z W ęgier Szekeliwer syn Beregvölgy, który w 1924 r. 
był trzeci w Trial Stakes w Budapeszcie. Jest on obecnie 
faworytem na wyścig o nagr. „R espubliki ‘. M iędzy sprow a
dzonymi na tor końmi jest sporo pół krwi.

Derby dla kłusaków  (10.000 rb ) w ygrał w 2 m. I9Vs s. 
(P /s  wiorsty) Markiz syn O reoła (Bob-D ouglas). Nagrodę 
»Respubliki4 (3.000 rb  ) A starta, córka B ob-D ouglasa 
(3 w.) w 4 m. 363/& s. W dniu tym na biegach było 12.000 
ludzi, dochód z totalizatora dał, około 60.000 rb.

—  G o o d w o o d ,  27 lipca.
Richm ond Stah.es, 1319 Ł, 6 furl dla 2 1. к

T he Satrap og. siwy 9 st 8 Ib. (T h e  T etrarch  i Scotch 
Gift) mj. M cCalm ont, ż. H . Beasley — I

Eurydice (8 st. 7 lb.) - 2, Sunny R hym e C- (8 st 
10 lb.) — 3; b. m. G ioconda.

W ygrane o P /s  d ł w 1 m. \6 11ь s.
C ota I : 4.
Jest to czw arte zwycięztwo n iepobitego dotąd rodzo

nego brata T etra tem y.

Stewards’ Cup, 1673 Ł , 6 furl (hdcp  ) dla 3 1- i st k.
Perhaps So 5 1. og. gn.. 8 st. 1 Ib. (H apsburg  i Pert) 

Lady N unbum holm e, ż. W . M cLachlan 1
Edw ina ( 3 1 , 7  st. 3 Ib,) — 2, Purple Shade (5 I . ,  8 st.

1 lb .) — 3; b  m . 26 koni.
W ygr o P /s  dł. w I m  14 sek.
Cota 100 : 6

Ham Produce Stahes, 3 i09 L, 6 furl, d la 2 1. k.
A pplecross og. c.-gn (H urry  O n i E dna) Ld. W oola- 

vingtona, ž. J. Childs 1
D ian (Phalaris) — 2, La Douairière (Spearm int) — 3; 

b. m. 4 konie.
W ygr. o 3/ł d ł. w 1 m. 15 sek.
Cota 1 : 1 .
W  pobitém  polu Poten tilla  ( +  12 Ib.).

Gralwiche Produce Stahes, 2658 L- 1 Vs mili d la  З 1 k.
C ym ophane kl. c.-gn. (Swynford і A lexandrite) p A. 

Jam es, ż. В. C arslake — 1
Lulworth Cave — 2, G ien Rosa — 3; b. m. G ay Bird. 
W ygr. o Va dług.
Cota 9 : 2.

28 lipca.
Lawant Stahes, 1690 Ł, 5 furl, d la 2 1. koni.

Prestissim o og. siwy (Caligula i D ouble Q uick) Sir 
V . Sassoona ż. P . Brown -  1

Joliment — 2, N adia — 3; b. m. 9 koni.
W ygrane o pół łba  w 1 m. I s.
Cota 7 : 2.

King George Stahes, 1430 Ł, 6 furlongów, dla 3 1 i st. koni.
O ojah 4 1. og. kaszt. (Bachelor’s D ouble i Confey) 

p. Sol Joela. ż. Carlslake — 1
H ighborn I I  —  2, Inca — 3; b. m. 4 konie.
W ygrane o Va dł. w  I m. 13 s.
Cota 100 : 7 •
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Sussex Stakes, 1262 Ł, 1 mila (new  m ile) dla 3 1. koni.
Plim sol 8 st. 3 lb og. gn. (Sunstar і P lym stock) Ld. 

Astora. ż. R  Jones — 1
Caissot (9 st 3 lb.) — 2, P an tera  (8 st. 1U lb.) — 3; 

b. m 3 konie.
W ygrane o R /s dł. w 1 m. 423/s s.
Cota 9 : 2

29 lipca.
Rous Memorial Stakes, 1906 Ł, 6 furl, d la  2 1. koni.

G rande V itesse kl. kaszt. 8 st. 4 lb. (H urry O n i La- 
nessa) sir G. Bullough’a ž. С Elliott — I.

T he Satrap (9 st. 7 lb ) — 2, O rissa (7 St. 13 lb.) — 3;
b. m. 8 koni.

W ygrane о 3 dług. w 1 m. l43/s s.
Cota 7 : 2.
Jest to pierw sza porażka Satrapa.

Prince o f  Wales Stakes, 2000 Ł, 6 furl, d ia  2 1. koni.
Sicie og. c.-gn. (Phalaris і Selene) Ld. D erby

ż T. W eston —  I
Casino (Pom m ern) — 2. T h e  Brown Talism an (Tore- 

lore) — 3; b m. 4 konie, w tem  pod norm alną w agą Priscilla, 
zwyciężczyni N ational Breeders’Produce St.

W ygrane о 4 dług, w 1 m. 142/s s.
Cota 5 : 6.

Goodwood Cup, 1540 L, 2 m ile і 5 furl.
G lom m en 4 1. og. gn., 9 st. 3 lb. (Pom m ern І Lady 

Gladys) p. Sol Joela  Ż. H . W ragg — I
M endoza (4 1., 8 st.) — 2, C am den (4 1., 9 st.) —  3; 

b. m. 6 koni.
W ygrane о 2 dług. w 4 m. 532/5 s.
Cota 10 : 11.

30 lipca.
Nassau St., 1610 Ł, 2000 m tr dla 3 1. klaczy.

Foliation (603/4 kg.) kl, kaszt. (Tracery i Eglantine II) 
p. S. T attersall. ż. J B rennan — 1

P art W orn — 2, Short Story — 3; b. m. 3 klacze.
W ygrane o 3li dł. w 2 m. II 3/s s.
Cota 1 1 : 4 .

— G o o d w o o d ,  arystokratyczny tor w yścigowy na 
zachodzie A nglji, zam yka sezon letni klasycznych w yścigów  
w szeregu prób, k tóre są jakby dopełnieniem  niektórych 
nagród, rozegranych w czerwcu w  A scot. W  G oodw ood de
biutow ał przed rokiem C oronach i odrazu w ów czas uczynił 
w rażenie konia praw dziw ej klasy. N aodw rót G oodw ood 
bywa niepom yślny dla w ielu faw orytów , czego dośw iadczył 
obecnie sezonow y dw uletni Crack Satrap, którego po trzech 
znanych zw ycięztw ach posłano do G oodw ood, aby naprzód 
w ygrał R ichm ond Stakes, ale aby  w  dw a dni potem  przy 
znacznej nadw adze został pobitym  w  Rous M em orial Stakes 
przez G rande V itesse, której nie m ógł dać 17 funtów. 
Również popularny  sprinter francuzki H ighborn  II nie m ógł 
donieść zw ycięzko ogromnej d la  trzylatka wagi 59 kilo 
na S tew ard C up. i przegrał do czteroletn iego syna B achelor’s 
D ouble—O ojah, który niósł 56 l/a kilo.

H istoryczny G oodw ood Cup, zosta ł wygrany przez 
czteroletniego Glom m en syna Pom m ern z krw i Cyllene, 
który w  roku zeszłym  należał do trzylatków  lepszej klasy. 
Swoją klasę, podkręśloną w  A scot przez zwycięztwo w  Rous 
M em orial S takes, potw ierdził tu taj W arden-of-the-M arches, 
wygrywając C hester Field Stakes.

—  N o w y  t o r  w y ś c i g o w y  pod Londynem  zezw o
lił otw orzyć angielski Jockey C lub w  m iejscow ości C h e p 
s t o w  w stronie zachodniej od stolicy. O rganizatorem  jest 
konsorcjum , w którem  w yb itn ą  rolę gra lord G lanely, sports
man, który w pierwszych la tach  po wojnie w yróżniał się 
licznemi zakupam i drogich roczniaków  i jest posiadaczem  
w Exning pod  N ew m arket obszernego stada , bo aż pięćdzie 
sięciu klaczy z trzem a ogieram i, z k tórych najbardziej znany 
jest zwycięzca D erby—G rand-Parade syn O rby.

W  bieżącem  stuleciu angielski Jockey C lub, da ł tylko 
dw a pozw olenia na otwarcie toru w yścigowego: N ew bury 
i teraz C hepstow .

—■ L ic y ta c je  r o c z n i a k ó w  w  N ew m arket i D eau
ville ro ją się od ogrom nych cyfr, płaconych za konie wyso
kiego lub m odnego pochodzenia. Pom im o to od czasu do 
czasu trafia się okazja, że grupa m łodzieży i to znaczna prze

chodzi na  licytacji bez w iększej uwagi i bez reklam y. Bywa 
to przÿ licytacjach bez cen rezerw ow ych, głównie, gdy likw i
dują stada  po śm ierci właściciela. T ak  było w  N ew m arket 
z roczniakam i chow u M uskera, tak pow tórzyło stę ze znaczną 
częścią roczniaków  ogromnej stadniny Eknayana sp rzeda
wanej w  tych dniach w  Deauville, z k tórych w iele rozeszło 
się po takich cenach, jakie polska kom isja zapłaciła  w  roku 
1921-ym za dw a dziesiątki klaczy roczniaczek, pom iędzy  
którem i były: Périchole, Lanoline, C rève C oeur i Mary.

L e T o u q u e t  (Francja), 29 lipca.
Grand Prix du Touquet (international), 123.300 fr , 2200 mtr.

A gam i 3 1. og. gn. (La Farina і La Faisane) br. E . de  
Rothschilia ż. G. V atard  — 1

L ’Incertain (ż. С. Bouillon) — 2, Babylon —  3; b. m. 
7 koni-

W ygrane o szyję w  2 m. 212/s s.
T o t  50, fr. 12.50, 22 і 7 za 5.

-— C a d u m , pięcioletni crack potężnej francuzkiej 
stajni R otszylda, którego tegorocznych w ystępów , po jego 
św ietnych zw ycięztw ach czterolatkiem , oczekiw ano ze zrozu
m iałą em ocją, ostatecznie nie w ytrzym ał treningu i n a  na
stępny  sezon idzie do  stada. N ietylko sportow o, ale i w  za
kresie hodow li w ielka szkoda, iż nie m ogła być p rzepro
w adzona ponow na kapita lna próba wyścigowa C adum a, 
który d la  w ielu w zględów  m oże być uw ażany za najlepszego 
przedstaw iciela k lasy  francuzkiej hodow li z ostatnich la t 
trzęch. C adum  reprezentuje krew  H erm ita w  jej potężnej 
francuzkiej gałęzi i pow inien stać się godnym  kontynuatorem  
swego ojca 8ans Souci II.

— K s i ą ż e  A g a  K h a t l ,  po ten ta t indyjski, a jed n o 
cześnie w ybitny sportsm an anglo  - francuzki nie ustaje 
w swych poszukiw aniach pierw szorzędnego m aterjału  ho
dow lanego; jego, zresztą n ieprzyjęta, oferta za Solario stanow i 
rekord w szechśw iatow y. D la swego stada  na gruncie fran- 
cuzkim w M artinvast zakupił on obecnie w  Anglji V erm ilion 
Pencil czteroletniego syna derbisty  G ainsborough, a  więc 
w nuka Bayardo, który m iał w  czerwcu św ietne zw ycięztw o 
w  A scot i pozostaje  jeszcze w  treningu do końca sezonu.

—  E p in a r d  6 1. og. kaszt. (Bajadoz i Epine Blanche) 
p P . W ertheim era zostanie w ysłany do  A m eryki ponow nie, 
obecnie jako reproduktor w  stadach  pp . I. Сох B rady 
і М. W idenera  w K entucky około Lexingtonu Do E p in arď a  
na przeciąg trzech la t zapisano już w  A m eryce kom plet 
klaczy.

— VÏChy, I sierpnia.
Grand Prix de Vichy, 125.000 fr., 2600 m tr.

Javelot (F itz  H erbert і La Lance) p R. M cCreery
ż G. H. Sem blât —  1*

A lguazil (A lcantara  II і D esm ond Lassie) p M. Boussac
ż. R. Brethès — I*

C huberska — 3; b. m. 6  koni.
W ygrane: łeb  w  łeb  w 2 m. 48 s.

—  O s t e n d a ,  25 lipca.
Grand Prix ď  Ostende, lOO.OOO fr., 2900 mtr.

F lâneur p. G  Bockstal Ż, M orjau — 1
Serre M alice — 2, Petit P ierre  —- 3; b. m. 8 koni
W ygrane о 1/г dług. w  3 m. 5 s.
Tot. 45, fr. 16, 18 і 29.

— S t a t y s t y k a  n ie m ie c k ic h  w y ś c i g ó w  ( p ł a 
s k ic h )  d o  31 l ip ca .

Najwięcej w ygrały stajnie:
Mk.

R. H a n i e l ............................................................212.265
A . i C. v. W einberg  . . • 167.443
Frhr. S. A . v. O ppenheim  . 145.789
H auptgestü t A ltefeld . . • 141.980
O. Blum enfeld i R. Sam son • • 139.419
W . L indenstaed t . . • 111.825
G estüt W eil . . . . 88.693
Stajnia H alm a . . . .  67.250
D. Ehrenfried . . . .  55.585
A. M oraw ez . . . .  52.570
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Konie:
Mk, Mk.

3 1. Ferro e 164.800 3 1. Lauffeuer 26.840
3 1. Indigo 53.350 4 1 M arduck 26.400
3 1. Aurelius 50.635 3 1. Kronos 26 060
4 1. Aditi 47.300 3 1. Note 24 000
pł. A benteurer 37.045 3 1. Lam pos 23.000
4 1- Frohsinn 27.870 3 1 Faustina 21.340

— Ż o k i e j  L V a r g a  (węgier), dosiadujący obecnie 
koni na wyścigach w  Niemczech, dnia 27 lipca w Hoppe- 
garten, w ygrał 3 wyścigi, w pierw szym  z których (Laubfrosch- 
Rennen) osiągnął 1000-ne zwycięztwo w  swojej karjerze, 
którą zaczął w 1906 r. w Anglji. Lajos V arga jeździł w Anglji, 
Francji, we W łoszech, w Austrji i na W ęgrzech, w Rumunji
1 w  Niemczech ogółem w 5013 wyścigach, z których 1002 
wygrał, a 888 razy by ł z miejscem. Najwięcej zwycięztw 
odniósł w  1921 roku we W łoszech — 109. W  Anglji na 29 
jazd raz był pierw szy i 5 razy z m iejscem . W e Francji na
2 jazdy w ygrał raz

— Ż o k i e j  n ie m ie c k i  B l e u l e r ,  który w wiosen 
nym sezonie w  W arszawie jeździł na koniach stajni J. hr. 
Czarneckiego, dnia 4 sierpnia w H oppegarten  wygrał na 
koniu D ictator „Palestre R ennen“ (5200 m k., 1400 mtr.) i te 
goż dnia był drugi na Indigo (+  3 kg.) za Lam posem  w „Preis 
von M ydlinghoven * (7800 mk., 2400 m tr.), bijąc Hódura 
( — 3 kg.) Pom pejusa ( —-5 kg.) i 2 inne konie.

—  W i e d e ń ,  25 lipca. *
Preis Vom Helenental, 13000 szyb, 1000 m tr d la  2 1. koni.

Liesing (Javorník i Lissa) p. L. U rbana ż. Takacs — 1
Karlin — 2, Sead — 3; b. m. A banindro ,
W ygrane łatw o o 3 dług. w  1 m . 5 s.
T ot. 28, fr. I 2 i  13 za 10.

— H a n n o v e r ,  8 sierpnia.
Grosser Preis von Hannover, 10.000 Mk. i p rzedm iot cenny, 

2400 mtr
Sisyphus 4 1. og. gn , 59l/2 kg. (Fervor і S im patica) stajni 

H alm as, ż .  Brown — 1
Indigo (3 1. og., 5 8 V2 kg. żok. Bleuler) —  2, Lebens-

kunstler (3 1 og , 5 I V2 kg , żok. F. K asper) —  3; b . m. 4 ko
nie w tern zeszłoroczny derb ista  R oland (6 OV2 kg ).

Wygr o 3/4 dł. w  2 m . 482/s sek.
Tot. 3!, franc. 12, 12 і 17 za 10.

— A r g e n t y n a .
W edług statystyki od 1 stycznia do 1 lipca 1926 r. n a j

w ięcej wygrało po tom stw o następujących reproduktorów :
Picacero ur. w 1912 r. po Bridge of Canny piastrów

(Love W isely) i P acary  (N e a p o lis ) ................................... 157.660
Your M ajesty ur. w  1905 r. po Persim m on

(St. Simon) і Yours (M ilto n ) .............................................. 140 500
St. W olf ur. w  1905 r. po St. Frusquin  (St.

Simon) і W olf’s Cry (W olf’s C r a g ) ..............................136.400
Dusty M iller ur. w  1904 r. po St. Frusquin

(St. Simon) і Rydal (B end’O r) .  103.400
Botafogo ur. w  1914 r. po O ld M an (Orbit)

і K orea ( R a e b u r n ) ................................................................103.375
L’arrea ur w  1907 r. po Jardy (Flying Fox)

i M uñeca ( O r v i l l e ) .........................................................  96.415
Rem anso ur. w  1915 r. po T h e  W hialpool

(A yrshire) і V alliè re  (V al d ’O r ) ............................. 91.875
Crocus ur. w  1914 r. po C raganour (D es

m ond) i Lada ( J a r d y ) .................................................... 86 060
Craganour ur. w  1910 r. po D esm ond (St Si

m on) i V eneration II ( L a v e n o ) ................................... 75.700
St. Emilioń ur. w  1913 r po Cyllene (Bona 

V ista) i Abilla (G ay  H e r m i t ) ................................... 67.250

В

WIELKA DOROCZNA LICYTACJA
KONI PEŁNEJ I PÓŁ KRWI ANGIELSKIEJ:

reproduktorów, matek stadnych, koni znajdujących sie W treningu, 
oraz roczniaków odbędzie się na torze Wyścigowym 

w dniu 4  października 1926  r.

Z a p i s y  p o  10 zł .  o d  k o n i a  p r z y j m u j e  R e d a k c j a  J e ź d ź c a  i H o d o w c y  d o  2 0  w r z e ś n i a  r.  b.

I L

ZA RZĄ D  P A Ń S T W O W E G O  S TA D A  O GIERÓW  — ŁĄCK 
p o c z t a  ŁACK k /G o s ty n i n a  p o w .  G o s ty n iń s k i ,  s t .  k o l .  Ł ą c k .

podaje do wiadomość, iż wszyscy p. p hodow cy  ( Województwa W arszaw skiego) za wyjątkiem p ow ia tu  Rawskiego, p ragnący  o trzy 
mać ogiery państwow e na rok 1927, winni z łożyć  na ręce  K ierow nictwa tegoż Z arząd u  do d n ia  30/IX 1926 r. podan ie  (s tem pel 
2 zło te) ,  k tó re  winno zaw ierać  dokładny  a d re s  hodowcy, ilość klaczy do pokrycia sw oich  i obcych, ich c h a ra k te ry s ty k ę  i czy h o 

dowca pragnie  otrzymać s tac ję  (2 ogiery),  czy dz ie rżaw ę (1 ogier).
R ów nocześn ie  poda je  się do wiadomości, że  S tado ogierów zwiedzać można między 1 s ie rpn ia  a 31 s ierpnia  1926 r. jedynie we

C z w a r t k i  od godz. 9-tej rano.
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Przed jesiennym sezonem wyścigów konnych 
w Warszawie.

Po półtoram iesięcznej 
p rzerw ie Tow arzystw o Z a
chęty do Hodowli Koni 
w  Polsce otw iera w niedzie
lę 2  ̂ sierpnia jesienny se
zon w yścigów konnych na 
placu m okotowskim .

Przez szyby okna 
zam kniętego, z powodu 
zim na i deszczu, człowiek 
praw ie z rozpaczą spogląda, 
jak w iatr rozm iata po parku 
pożółkłe liście: chłodne i
deszczow e lato ucieka, nie 
zostaw iając po  sobie do 
brych w spom nień, bo pra
w ie go nie było. Jesień... 
Polska jesień czasami m a 
swój urok i piękno, więc 
m oże pozw oli, że próby 

selekcyjne przyszłego m aterjału stadnego koni odbędą się 
w w arunkach dających praw dziw ą ocenę. I każdy, kto w y
chował, lub m a w  stajni jednego, parę, kilka lub kilkana
ście koni, będzie m iał miarę — w  którą w  razie niepow o
dzenia nie zawsze uwierzy —czy u niego w łaśnie nie znaj
duje się przyszły derbista, jeżeli nie, to oaksistka, zwycięzca 
St Leger'u, W ielkiej W arszawskiej, lub  innych klasycznych 
wyścigów.

W ielkie nagrody, a właściwie klasyczne próby są głów
nym i najważniejszym  bodźcem do w ysiłków, dających w re
zultacie popraw ę i rozkwit hodowli koni rasowych, a co za 
tern idzie — wszystkich, nad którym i nie znęcaliby się bez 
m iłosierdzia woźnice zm agający godzinam i batem  nieszczę
śliwe stworzenia, które nie oddaw ałyby najdzielniejszego 
żołnierza i arm at do niewoli, nie grzęzły by  z kuchniami 
polowem i i taboram i z braku sił.

Nie tylko zainteresowani dają tego  niezbite dowody: 
dzień Derby, wielkie gonitwy i udział w ybitnych  jednostek 
w wyścigu ściąga na  tor niezrów nanie w iększą ilość c ieka
wych zobaczyć zapasy właśnie najlepszych koni; ożywienie 
i wielkie zainteresowanie, naw et uprzednie, szerokich mas 
publiczności, jest dowodem , że chodzi o główne i jedyne 
zadanie wyścigów i o popraw ę rasy i hodow lę dobrych 
koni.

* *
*

Sezon jesienny wyścigów w  W arszaw ie, chociaż posia
da w  swoim program ie dużo cennych nagród, jest dla koni 
3 letnich i starszych tylko jakby dopełn ien iem  wiosennego, 
w  dużych gonitw ach, prócz St. Leger i Janow skiej, obowią
zują obciążenia i ulgi wagi, dające słabszym  lub pokrzyw

dzonym  szanse zw ycięztw a, a od już nagrodzonych w ym a
gające większego w ysiłku.

Uwaga głów na w  sezonie jesiennym  zw rócona jest na 
konie dw uletnie, bo w  nich pok łada przyszłe nadzieje cała 
hodow la i oparty  na  niej spo rt koński. W tym  roku zagadnie
nia są tern ciekaw sze, że w  szranki w ystępuje w ielka liczba 
przychów ku po ogierach zakupionych zagranicą, które 
m uszą zdać swój egzam in. W ypadnie  on pew no dobrze: 
dzieci Illuminatora, K ing’s Id lera, M antona, W ily A ttorney, 
Rattlejacka, naw et H ugona, H arlekina i P arsifa la  galopują 
dobrze, a na ile, po k ażą  p róby  publiczne, k tóre są  najbar
dziej m iarodajne, bo inaczej nie było by ich.

Przewagę m iędzy m łodzieżą dw uletnią, jak  zdaje się 
obecnie, m ają klacze, przytem  uw agę na robocie zwraca 
w ięcej klaczek, niż ogierków . Zdeklarow anym  faworytem  na 
nagrodę próbną d la  ogierów , w edług galopów , jest A rm agnac 
(A laric V ictor i N abotoris) p. M. Persona; za konkurentów  
uw ażane są Don Carlos (H arlekin i B eata) J- hr. Czarneckie
go, Figaro (M organatic i R usałka) і Farm azon  (King’s Idler 
і B litzm ädel' stajni Lubicz i F lorestan (M organatic i Reine 
i Fiam ette) p. L. D ydyńskiego. Co zaś do k laczy w ypływ a 
co dzień inna faw orytka Najwięcej zw olenników  m a Egarée 
( Oszczep i W aćpanna) H . ks. Lubom irskiego i p. M. R adw ana, 
klacz nigdy dostatecznie  n ie  w ypróbow ana, lecz bardzo ..fit 
i na nogach11. D obrze galopują, rów nież nie w ypróbow ane 
m ocno Fortuna (M antón i H abe) p. B. K arw ow skiego i Fati
m a (Illum inator i A ragw a) stajni , Jastrzęb iec“ . Zw raca 
uw agę galopam i D onna M obile kl. kaszt. (M ości K siąże 
i Rosette) J. hr. C zarneckiego, Fala (Mości K siąże i Dźwina) 
A. hr. M orstina, A vance  (R attlejack i A urea) i Reine Seule 
(H ugon i R eine d ’E té) p. К . D zierzbickiego, Fanaberja (Illu
m inato ri F antazja) E. i J. Grzybowskich, W alkirja (Parsifal 
i Cattaro) p. A. O lszow skiego, Ł askaw a Pani (Illum inator 
i A rm antina) p . M. Róga, Jem ioła III (D ealer i Jaw elle) I. hr. 
M ielżyńskiego, L ady  Szerena (W ily A ttorney і F rau  Szerena) 
p. L. D ydyńskiego, L akhm e (H arsona і L agyad) p. S. G rzy 
bowskiego, E n ten ta  (K ing’s Idler і Enigm a) st. Ktery-Sze- 
p ietów  i kilka innych.

U w ażane za groźnych konkurentów  dw ulatki I. hr. 
A lvensleben  von Schön borna często są zatrzym yw ane w  ro
bocie i dotąd w iększego w rażenia galopam i swojemi nie 
robią.

Co do starszych koni, trudno oczekiw ać większych 
zm ian formy — jed n ak  będą , jak się zdaje z roboty: Brutus 
idzie opornie, A tina i Bajka doskonale, T am erlan  i E lm a 
bardzo dobrze, Boruta dobrze, L isette — n ie  rów no (raz bije 
Kimiego, drugi raz  galopow ać z nim  nie m oże), w ybitnie 
dobre galopy m iały D em on i Fakir, zaczęły galopow ać, p rzy
tem  kilkakrotnie i dobrze Em bach i D iavolo, popraw iły się 
Luba, Granat i G rzm ot, n iem o żn a  tegoż pow iedzieć o E dyn
burgu i Umizgu.
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W ystawa Koni i Zjazd Hodowców we Lwowie 11,12 i 13 września.

Kryzys w  norm alnych stosunkach zbytu, przez jaki 
przechodzi od ostatniej wiosny polska produkcja uszlache
tnionego konia, w  zw iązku z w ahaniam i w  organizacji n ab y 
w ania rem ontu, da ł im puls do szukania now ych dróg handlo
wych i do przyjścia z pom ocą pew nym  przejaw om  ożywienia, 
w ytw orzonym  na rynku końskim  przez stan  naszej w aluty 
i skurczenie produkcji końskiej w  w ielu innych państw ach, 
które do n iedaw na nie znały polskiego rynku końskiego, 
a obecnie zjaw iają się u nas nietylko w  osobach pośredni
ków  handlarzy, ale w ysyłają regularnie zorganizow ane, 
z ram ienia swoich w ładz działające kom isje.

Z b iega się to ze znam iennym  objaw em , że instytucja 
specjalnie ku. ożyw ieniu eksportu produkcji polskiej pow oła
n a —Targi W scho
dnie w e Lwowie — 
podległa w  r. b. p e 
wnej ewolucji w  ta
kim  kierunku, iż 
zw róciła uw agę na 
interesy rolnictw a 
i m a tem u dać w yraz 
już na ,.T argach“ 
najbliższych od 5-go 
do 15-go w rześnia.

W  w ytw orzo
nej w  ten sposób 
sytuacji, myśl o w ię
kszej w ystaw ie k o 
ni w e Lwowie, lo
gicznie nasuw ająca 
się po zeszłorocz
nych w ystaw ach w  
Lublinie, G rudzią
dzu i G n i e ź n i e ,  
p rojektow ana jesz
cze od wczesnej 
w iosny r. b. nab ra
ła  z inicjatyw y M i
nisterstw a Rolnic
tw a specjalnego kierunku, którego w yrazem  jest uk ład  p ro 
gram u ogłoszonego in extenso w Nr. 28— 29 „Jeźdźca i H o 
d ow cy '“- Na pierw szy plan został w ysunięty m łody koń 
w  okresie, gdy go hodow ca m a gotow ego na sprzedaż; 
p rzedstaw ia go się w  segregacji różnego gatunku rem on
tów, zarów no podatnego dla w ym agań naszej arm ji jak 
i d la  potrzeb odm iennych jako koń uszlachetniony jednak 
zbyt d robny d la  naszych w ym agań, lub  obojętnie trak tow a
ny na w ew nętrznym  rynku koń juczny.

O becnie m inął term in składania deklaracji na w ystaw ę 
i m a m y  przed sobą całokształt tego, co w  dniach I I ,  12 
i 13 w rześnia m a być zebrane na p lacu w ystaw ow ym  w e 
Lw ow ie, n a  części tylnej terenu  Targów , k tó ra  została o dda
na  T ow arzystw u G ospodarskiem u w  używ alność d la  po
w tarzających się pokazów  koni, w czem  M inisterstwo Rol
n ictw a okazało in tensyw ną pom oc, poniew aż w łaśnie jego 
środkam i pow stają teraz stajnie trw ałe w typie, a w  rozkładzie

podobne do analogicznego urządzenia w  Lublinie, które tam  
już la t dw adzieścia z górą oddaje  spraw ie w ystaw  i sp rze
daży doskonałe usługi.

W ystaw a w e 1 -wowie od początku uk łada  się zadaw al- 
niająco, poniew aż ilość deklaracji odpow iada intencjom  i pro 
jektom  organizatorów  i, co rów nie w ażne, że w szystkie 
okolice Polski, posiadające rozw iniętą produkcję końską 
będą reprezentow ane. Rozum ie się. że pom im o ciężkich 
w arunków  bieżącego roku rolnego, najliczniej m a być p rzed 
staw iona M ałopolska.

W dziale rem ontow ym  jest około dziew ięćdziesięciu 
zgłoszeń, do których przybyw a lokalny dział hodow lany, 
gdzie tym  razem  będzie  reprezentow ana dostatecznie nie

tyle hodow la z w ła
sności większej, ile 
drobniejsza hodo
w la zagrodow a, 
przedew szystkiem  
hucuły.

Z  K rólestwa 
Kongresowego zło
żono 46 deklaracji; 
zw artą  grupą b ę 
dzie pokazyw ać e li
tę swej hodowli se 
kcja hodow lana Lu
belskiego Tow arzy
stw a Rolniczego.

Z  W ielkopol
ski kilku wielkich 
hodow ców  złożyło
27 d e k l a r a c j i ,  
oprócz tego jeden 
z wielkich pośredni
ków  w  handlu koń
skim , który już 
wcześniej zakupił 
w iększe partje koni 
i część ich ekspor

tował dla rządu C zechosłow ackiego, w ystaw ia grupę koni 
przew ażnie ze stadnin  w ielkopolskich. O żyw iającą się h o 
dowlę na W ołyniu będzie reprezentow ać stadnina St. 
hr. Czackiego z 9-m a m łodym i końmi.

Nie w szyscy hodow cy już złożyli dok ładne deklaracje
0 każdym  koniu; o 52 koniach brak  jeszcze szczegółowych 
danych i dlatego opóźnia się segregacja m aterjału  końskiego 
wedle pięciu grup, na jakie rozdziela go program  urządzony 
dla prem jow ania.

W  każdym  razie działy koni pod ciężką wagę i do 
artylerjskiego zaprzęgu, bynajm niej nie b ęd ą  takie nikłe, 
jak się obaw iano w  pew nych sferach.

Przedstaw iciele K om itetu  Tow arzystw a G ospodarskie
go przy w spółudziale delegata m inisterjalnego rozwijają 
w szechstronną uw agę i czynność, aby  szczegóły w ykonania 
dostaw y, odbioru i rozm ieszczenia koni były  w szechstronnie
1 należycie uw zględnione i przeprow adzone. Budowa stajen

2 1. og. kary  A R M A G N A C  (A la ric  V ic to r i N ab o to ris) p  M. B ersona
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już zrobiła znaczne postępy, konie przybyw ać będą 9-go 
i 10-go w rześnia, a w yładowanie z w agonów  odbywa się 
w prost naprzeciw ko placu wystawy.

** *

K om itet Tow arzystw a G ospodarskiego wyzyskuje 
rzadką okazję bezw ątpienia znacznego zjazdu hodowców

i m iłośników konia, ażeby  uskutecznić tak  rzadko nadającą 
się sposobność w ym iany m yśli w aktualnych spraw ach hodo- 
w lano-ekonom icznych.

Zjazd hodow ców  koni w e Lw ow ie zbiera się na kon
ferencję we Lwowie, w niedzielę 12-go w rześnia o godzinie 
7-ej wieczorem w sali T ow arzystw a G ospodarskiego, ul. K o
pernika Nr. 20.

A  u t so b i o g r a f j a  j o c k e j a .
„Just m y S toryli b y  S tephen D onoghue.

Znów  dostała mi się w ręce najm ilsza książka, od k tó 
rej się trudno oderwać.

Fachow cy Anglicy są w idocznie wszechstronni. T re 
ner koni G. Lam bton, o którego w spom nieniach (Men and 
horses I have know n) obszerniej już pisałem , i jeden  z w spół
czesnych najlepszych jockei S. D onoghue są autoram i

cego wyniki zagranicznych prób hodow lanych. Jeżeli się 
m a zam iar pisać spraw ozdanie , o książce szczególnie zajm u
jącej i żywo i barw nie ułożonej, to rola spraw ozdaw cy jest 
o tyle u trudniona — że niew iadom o już na jaki szczegół 
zw racać uw agę czytelników , tyle stron z niej praw dziw ie 
z przyjem nością w y p adałoby  w całości przepisać.

______

2 1. og. gn. A R N O  (A laric V ic to r i Poinsettia) p . M. B ersona.

dzieł nietylko nadw yraz interesujących, ale przytem  również 
bynajm niej nie pozbawionych praw dziw ie literackiego ta 
lentu i pisarskiego zacięcia. O baj w ym ienieni odznaczyli 
się nieposzlakow aną uczciwością, olbrzym iem  dośw iadcze
niem fachowem , więc w spom nienia ich życia najściślej złą
czone ze sportem  w  najszlachetniejszem  i wysokiem tego 
słow a znaczeniu, m ają  poniekąd historyczną wartość; traktu
jąc zaś kilka ostatn ich  dziesiątków bieżących lat, opisują koleje 
życia i działalności ludzi i koni, których nazw iska żywiej 
pobudzają bicie serca sportsm ana i hodow cy, pilnie śledzą-

Potrzeba było istotnie żelaznego hartu  charakteru, 
ambicji i bezgranicznego upodobania do w ybranego fachu, 
by przezwyciężyć trudności z jakiem i m iał do w alczenia 
Donoghue jako m łodziutk i chłopiec. Syn ubogiego fabrycz
nego robotnika, zaproszony w iele la t później w  Epsom  do 
loży królewskiej, przedstaw iony  królowej przez króla Jerzego 
i obdarzony sp icru tą  z z ło tą  gałką i odpow iedniem  napi
sem —zaczął od zarab ian ia  na życie w fabryce żelaza, opu 
szczając nieraz w  tajem nicy naukę w e w stępnej klasie, by 
dosiadać pasące się w  pobliżu robocze konie, a wieczorem
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uczęszczać na przedstaw ienia w ędrow nego cyrku. Jako 
jeździec zdobył sw oją pierw szą nagrodę w  konkursie dosia
dania w  cyrku niesfornego osiołka, um yślnie tresow anego 
do zrzucania, a to  podpatrzyw szy fortel, że trzeba było na 
nim jeździć tw arzą zwróconą do ogona! M łodzieńcze przy
gody, figle i zbytki, i przeróżne życiow e trudności, zanim  
mu się udało, w brew  woli ojca, dostać jako chłopiec stajen- 
ny-uczeń do trenera, są opisane m ezm iernie dow cipnie i hu
morystycznie. O  pow odzeniu i przyszłości zdecydow ał 
wrodzony talent i nienaganne postępow anie oraz pilność.

Uciekłszy z dom u przypatryw ał się z w ierzchu parka
nu i z dw om a pensam i w kieszeni rozegraniu C hester Cup,

Nerwy i zdrow ie szybko byw ają stargane uciążliwymi 
a szkodliwym i d la  organizm u środkam i, d la  utrzym ania lub 
obniżenia w łasnej wagi. Tw ierdzi, że praw dziw y sąd o z a 
chowaniu się konia w  biegu m oże napraw dę w ydać tylko 
uczciwy, a ponadto  klasow y jeździec

W  pierw szych latach sw ego zaw odu jeździł prze 
ważnie w południow ej Francji, później w  Irlandji, następnie 
stale w Anglji, z częstem i w yjazdam i do Francji, w zyw any 
tam do bran ia udziału w  najw ażniejszych wyścigach.

D onoghue w ygrał pięć razy angielskie Derby. W  czasie 
wojny dw ukrotnie „T he trip le C row n“ t j. Dwa tysiące 
gwinei, D erby i St. L eger na P om m ern  i G ay-C rusader; po

2 1. ki. k asz t. D O N N A  M O B ILE  (M ości K siąże і R o se tte ) J. h r. C zarneckiego.

m arząc już w tedy, by m ódz w tym  w łaśnie biegu w ziąść 
kiedyś udział jako jockey! I przyszło do  tego, że po kilku 
latach, był w  tym  wyścigu dw a razy drugim , a raz 
pierwszym .

N auka, praca, oczekiw anie trw ało  długo zanim  m u 
pierw szy raz pow ierzono konia w  w yścigu (w e Francji). 
Drugi w ystęp  publiczny już by ł zwycięzkim . U żala się 
jednak na tę d ługą  zwłokę w pozyskaniu  zaufania do jego 
um iejętności, ganiąc, że trenerzy ogólnie tak niechętnie da ją  
sposobność zdolnym , w yszkolonym  chłopcom  stajennym , 
do okazania co potrafią, przyczem  m arnuje się w iele p raw 
dziwych jeździeckich talentów.

A utor obszernie opisuje ciężką i w yczerpującą pracę 
jeźdźców  z la t ubiegłych, w  porów naniu  z obecnem i wygo 
darn i—także w  środkach i sposobach podróżow ania z m iej
sca jednego m eetingu na drugi. Byw ało nieraz p iechotą 
z siodłem  na ręku—dziś sam ochodam i, a n ierzadko—sam o
lotami. Ż yczy sobie pobłażliw ego sądu  dla jockei, gdyż 
wynik biegu zależy nietylko od nich sam ych, a le  niem niej 
od konia i tysiąca innych nieprzew idzianych okoliczności.

wojnie trzykrotnie D erby  i to rok po  roku na H um orist 
C aptain Cutle i Papyrus*). W artość b iegów  w ygranych przez 
tego doskonałego jeźdźca do lipca 1923 r. wynosiła 
253,364 funty. Przebieg w iększości w ygranych przez siebie 
klasycznych w yścigów  opisuje szczegółow o, zwłaszcza zwy- 
cięztwa w  pięciu D erby—nie tając przyw iązania do dosiada
nych koni, ani też opisu w esoło spędzonego wieczora i nocy 
z kolegam i po w ygraniu D erby  na Papyrus. (Epizod ten 
krytykuje zresztą surow o G . L am bton  w  znanej swej 
książce).

D onoghue odznacza się niezw ykłem  odczuciem w ła
ściwości charak teru  koni, to też rozum ie je  doskonale, 
i niektóre jedynie  w  jego rękach okazyw ały  swoje przyro
dzone zdolności. Jest przeciw ny, używ aniu bata, a jeżeli, to 
już z całą  surow ością, nie d la p obudzen ia—lecz w  celu 
skarcenia narow ów .

*) P o  la tach  o b ję ty c h  p am ię tn ik am i S. D onoghue w ygrał D erby 
na  og. M an n a  w  1923 r. (p rzy p . red .).
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W śród wymienionych koni n a :dłużej zastanawia się 
nad  słynnym  a dziwnie um aszczonym  „T he Tetrarch“ 
praw dziw j'm  fenomenem w w ieku dwuletnim , którego 
we wszystkich wyścigach dosiadał, a koń ten jak wiadomo 
nigdy nie doznał porażki. T he T etra rch  był tak wyjątko
wo inteligentny i tak odrazu w iedział czego od niego żądano, 
tak od początku ujeżdżenia, jak w  treningu i w wyścigu, że 
Donoghue z całą sym patyczną naiw nością — a całkiem po
ważnie mniema, że koń ten  kiedyś już istniał, a obecnie 
było to jego pow tórne wcielenie.

Już nietylko lubił ale praw ie kochał klacz „D iadem “ 
(O rby-D onnette) własność L orda d ’A rbernon, która biegając

cztery razy w O aksie  i sześć razy w St. Leger, pow iada, „że A r
cher posiadał n iezrów naną rękę i sposób  siedzenia na koniu 
z chwilą, gdy znalazł się w  siodle, natychm iast m iędzy 
jeźdźcem  a koniem  zaw iązyw ało się zupełne  zaufanie. 
Zauw ażyłem  to sam o u D onoghue“ .

N iebylejaka ocena i pochwała!
Nie m ogąc się uspokoić nad .n iesum iennością jockei, 

prow adzących życie niehigieniczne lub zbyt w esołe, dodaje 
Lam bton, że A rcher w ydaw ał naw et bale d la  sw ych znajo 
m ych, lecz tylko w  porze z im ow ej—nie zaś podczas sezonu 
wyścigowego, k iedy  jockej pow inien się oddaw ać, wyłącznie 
obowiązkom , jakich w ym aga od niego jego fach i um ow a

2 1 og. c.-gn. DON C A R LO S (H a r 'e k in  i B e a ta )  J h r .|C zarn eck ieg o .

39 razy, by ła  24 razy pierwszą 8 razy drugą, trzy razy trze
cią, a tylko czterykrotnie bez m iejsca. T ak  m u zależało, by 
nikt inny nią nie kierował, że po niezagojonej jeszcze ope
racji prow adził tę klacz w wyścigu i do zw ycięztwa jedną 
tylko zdrow ą ręką Diadem  po rozsiodłaniu tarła  zwykle 
nosem o ramię Donoghue’a i w ydaw ało  się, że rozumie co 
on do niej mówi i rżała w stajni, gdy się do jej boksu zbli
żał. Inny koń wyjątkowo złośliwy raz srogo ukarany—słu
chał potem  zawsze -  wygryw ał — ale nigdy kary i karzą
cego nie zapom niał; musiano m u oczy zakryw ać by umożli
wić Donoghue dostanie się na siodło i rw ał łańcuch ze 
złości, gdy D onoghue przechodził obok jego pom ieszczenia.

Autor opow iada o swych tryum fach z całą świadom o
ścią swej sztuki, ale bez zarozum iałości, cytując tylko nader 
pochwalny opis o wygraniu D erby na Papyrus, drukowany 
w „Sunday Express“ . K apitalne to spraw ozdanie kończy się 
słowami: „D onoghue posiada stalow e m uskuły, rękę artysty, 
m ęską odw agę i serce kobiece“!

Ciekawem  jest porów nać co m ów i o zdolnościach 
jeździeckich D onoghue’a znakom ity gentelm an-trainer G. 
Lam bton — w  swej książce. W spom inając o najsławniej
szym z jockei św iata t j. o Fred A rcher, k tó ren  w ciągu je 
denastu la t odniósł 2282 zw ycięztw  w  tern p ięć  razy w Derby,

z w łaścicielem  stajni, d la  której jeździ. G. Lam bton usilnie 
zaleca jockejom  w strzym yw anie się od palenia, które fatal 
nie oddziaływ uje na  p łuca i nerw y, zaznaczając, że D o
noghue nie u lega tem u, tak szczególnie d la  jockei szkodli
wem u nałogow i. Z ab aw n y  jest przytoczony szereg listów  
tak typowo „ludzkich“ , otrzym anych przez D onoghue od 
całkiem  nieznanych m u osób, z prośbą o pom oc m aterjalną 
w w ychow aniu dzieci, założenia sklepu, szkoły—niektórzy 
„korespondenci“ grożą sam obójstw em  w  razie odm ow y— 
ktoś wyraża w dzięczność, gdyż osoba ta  staw iając na jego 
jazdę i w ygryw ając uzyskała w ten sposób środki na rozpo
częcie procesu rozw odow ego z mężem! W iększość dom aga 
się podania im „pew nych“ faworytów w  danych  biegach.

D onoghue utrzym uje, że w ygraw szy tylekroć D erby 
w Anglji, a na „K efalin“ G rand Prix de  Paris osiągnął już 
chyba szczyt m arzeń  w swej karjerze i, że m u w ypada na 
tem  zakończyć książkę słowam i „Just m y story“ .

Książka sym patyczna, interesująca, w ielce charak tery
styczna, pozw alająca nam  w niknąć w  cienie i blaski życia tur- 
fowego, książka do której po przeczytaniu  chętnie się p o 
wraca.

K urozw ęki. dn . 5 /V III. 1926 r.

PaW eł Popiel.
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Z zamierzchłej przeszłości.

D zieje udom ow ienia i p ierw sze okresy użytkow ania 
konia toną w mroku, jak i dzieje sam ej ludzkości. Choć koń 
nie był pierw szem  zwierzęciem , z usług którego człow iek 
zaczął korzystać, niemniej służy od tak bajecznie dalekich 
czasów, że dociec kiedy, gdzie i przez jakie ludy by ł na j
pierw oswojonym , dziś jeszcze nie m ożem y, a naw et wąt-

Jednym  z najdaw niejszych pisem nych dokum entów , 
m ów iących o koniu, są księgi liturgiczne irańczyków  Z end- 
A w esta, przyw iezione ze w schodu do E uropy w  r. 1771 przez 
A uquetil D uperron i od lego czasu szczegółow o badane. 
W  m iarę też postępu  bad ań  zm ieniano o nich zdanie. 
W  niew iadom ym  czasie były one przełożone z języka Z end

W Y ŚC IG I W  P IO T R K O W IE : defilada  p rzed  D erby .

pliwe, aby zagadnienie to w ogóle było kiedy rozw iązane. 
M ożemy snuć jedynie mniej lub w ięcej p raw dopodobne 
przypuszczenia, opierając się na badaniach  szczątków  ko 
palnych sam ych zw ierząt z jednej strony, dorobku kultural
nego najstarszych szczepów ludzkości z drugiej. B ezw arun
kowo najpierw  człow iek m usiał polow ać na dzikie konie  dla 
mięsa, a dopiero potem  w pad ł na m yśl użycia go do posług. 
Obecnie przew aża pogląd, że było parę  ośrodków  udom o
wienia konia, zupełnie niezależnych od siebie. Dr. A nto
nius widzi trzy: dw a w Azji dla typów  E  Przew alski i ta rp a 
na, i jeden w Europie dla konia ciężkiego. O czyw iście n a j
praw dopodobniejsze jest, że najpierw  został użyty koń przez 
ludy koczow nicze, gdzieś w stepach  środkow ej Azji. Z w ykle 
za ten ośrodek byw a uw ażana pustynia na w schód i północ od 
M ezopotamji, skąd razem  z ludam i przeszedł do Azji M niej
szej, A fryki i Europy. Możliwe, że półdziki człow iek Euro
py zupełnie niezależnie udom ow ił m iejscowego ciężkiego 
konia, jednak  d la  historji hodow li m a to o w iele m niejsze 
znaczenie.

na język Pehlw i. T ekst zendow y odcyfrow ano. W księ
gach tych są w zm ianki o koniu, k tó re  świadczą, że 
aryjczycy używ ali koni jeszcze przed w yruszeniem  na w ę
drówkę i podziałem  na  szczepy. O becnie jednak  czas po
w stania tych ksiąg uw ażają za znacznie późniejszy, niż o tern 
sądzili daw niej, m ianow icie na  2000, a naw et 1 100 lat przed 
Chr., co oczyw iście zm ienia ich znaczenie. Lecz są i inpe 
dane, po tw ierdzające przypuszczenia, że aryjczycy używali 
koni jeszcze przed podzieleniem  się na  szczepy. D ostar
czają nam  ich badania  językoznaw cze P ic te ta  i Schradera.

N azw y różnych rzeczy w tedy  tylko są  u  wszystkich 
indoeuropejskich plem ion jednobrzm iące, kiedy były w uży
ciu przed ich rozbiciem  się na szczepy. Sanskryckie „aęva” 
spotyka się w  różnych w arjacjach u w szystkich aryjskich 
narodów .

Z endsk ie  âçu i acpa, perskie asp, asb, ormiański p ie r
w iastek asb, litew skie aszwa; greckie ippos, łacińskie e q ü o s ,  

equa N a tej podstaw ie dow iedziono, że owce, bydło, ko
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W Y Ś C IG I W  P IO T R K O W IE , (n a g ro d a  P io trkow ska — D erby  d la  ko ni p ó ł k rw i): w y g ry w a ją  k o n ie  p . A . O lszow sk iego :
U m ykaj P o lm oodie p ierw sza , drugi U ła n  II.

nie, a naw et wozy i pługi były znane aryjczykom jeszcze 
przed ich w yruszeniem  na w ędrów kę.

O  stadach udom ow ionych koni są wzm ianki w religij
nych księgach starożytnych indusów  W edach, powstanie 
których odnoszą do  2000 lat, a zebranie w  całość do 1000 
lat przed Chr. U Chińczyków też są wzm ianki, że konia 
używano od najdaw niejszych czasów. M ityczny król Hoang- 
Ti (2698 przed Chr.) walczył na rydw anie, a przeciwnik jego 
konno. W szystkie te dane wskazują, że koń był udom o
wiony w  Azji. Z  drugiej strony potw ierdzają to i dane 
historyczne Babilonu, Asyrji i Egiptu, w ykazując, że tu za 
częto go używ ać później, przew ażnie w okresie 2000 — 1000 
lat przed Chr.

Bardzo w iele św iatła na kulturę jednego z najstarszych 
ośrodków ludzkości rzuciły w ykopaliska w A nau koło 
Aschabadu w  Turkiestanie, przeprow adzone przez W ashing- 
toński Carnegie Institution pod kierow nictw em  geologa prof. 
R . Pum pelly w  latach 1903—5. Przyczyniły  się one do 
rozwiązania kwestji pochodzenia i udom ow ienia zwierząt. 
U dało się tu zbadać i określić czas w szelkich zmian, jakie 
zachodziły w śród fauny, począw szy od 8250 lat przed Chr. 
Badania nad szczątkam i zw ierząt i całą stronę zootechnicz
ną prow adził prof- U. D uerst *). T urk iestan  w dociekaniach 
pochodzenia zw ierząt m a tę w ażną okoliczność, że od okre
su m iędzylodow cow ego był olbrzym ią kotliną, otoczoną 
śnieżnem i góram i uniem ożliw iającem i dostęp  Łączność 
z krajam i ościennem i m iał jedynie na południowym  w scho

*) S p ra w o z d a n ie  w D eutsch . L an d w . T ie rzu ch t. 1906.

dzie z zatoką P ersk ą  i północnym  w schodzie z ówczesnem i 
tundram i syberyjskiem i. G atunki w ięc zw ierząt m iejsco
w ych m iały bardzo  utrudnione w arunki do krzyżówki z obco
krajowymi. P otw ierdzają  to w ykopaliska. Prof. D uerst 
mówi, że do 6000 roku przed Chr. nie udało się stwierdzić 
żadnej łączności tubylców  z krajam i sąsiedniem i: niem a 
żadnych śladów  handlu  w ym iennego, zupełny brak kam ien
nych narzędzi i oręża, tak  charakterystycznych dla swego 
w ieku. W  takich w arunkach m usiała zachow ać się zupełna 
czystość typów  zw ierzęcych i zm iany, k tóre z biegiem  czasu 
w ystępują, m ożna przypisać dom estykacji. T ak  trwało do 
lat 6250, od tego czasu dają  się zauw ażyć w pływ y postronne, 
zjawiają się m iedziane przedm ioty, ze zw ierząt pies ow czar
ski, koza, w ielbłąd , praw dopodobnie  przynoszą je jacyś 
nowi przybysze o w yższej kulturze. N iezm iernie ciekawym  
jest fakt, że typy znalezionych tu  zw ierząt dom ow ych są 
identyczne z w ielom a znajdyw anym i w  różnych czasach, 
w innych częściach św iata. T ypy te znajdyw ano w Euro
pie, Azji M niejszej, Afryce i poniew aż w ystępow ały tu 
raptownie, bez odpow iednich form dzikich, w ięc od daw na 
przypuszczano, że są to przybysze z Azji.

W ykopaliska z A nau w  zupełności to  potw ierdziły.
Takie było długorogie bydło m acroceros, którego wi 

zerunki i kości są  znane w  M ezopotam ji i Egipcie, a rów nież 
drobne bydło „torfow e“ crachyceros z budow li palow ych 
jezior szwajcarskich, opisane przez R ütim eyera.

Prof. D uerst w yprow adza w niosek, że ludy, zam iesz
kujące Turkiestan  w  7 czy 6-tym  tysiącleciu przed Chr., 
ruszyły do Europy, zabierając sw oje stada, kośćce których
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odnajdujem y w  budow lach palow ych. Bardziej zaw iłą jest 
spraw a bydła  m acroceros. P ow sta ło  ono z dzikiej formy 
azjatyckiej Bos nom adicus. W  A nau zjaw ia się ono koło 
8000 lat p rzed  Chr., stąd przenika razem  z uchodźcam i do 
położonego na południe Iranu i dalej do Persji i Afryki. 
W Babilonie i Asyrji jest w latach 5000—3000 przed Chr. 
już bardzo liczne.

Koń w  A nau zjaw ia się już w dolnych (najdaw niej
szych) w arstw ach, gdzie są  tylko dzikie zw ierzęta, był więc 
tu w dzikim  stanie. D uerst w idzi w  nim formę pokrew ną
E. Przew alski, tylko „o cienkich kościach“ i uw aża go za 
prototyp konia w schodniego. „W  tym  zw ierzęciu w idzę 
praw dziw ego praojca tak zw anych w schodnich koni, ponie
waż żaden ze znalezionych kopalnych przedstaw icieli koni 
nie odznacza się jaśniej w yrażonem i cecham i tej grupy , niż 
koń z A nau". Zdanie to podzielają Keller i K raem er *J 
Keller na dow ód tego pokrew ieństw a przytacza w ielkie po
dobieństw o do E. Przew alski koni w yrzeźbionych na  m ar
murowej desce, znalezionej w  K ujundżyku na miejscu starej 
Ninewii, w pałacu  A ssurbanipala, zaliczonej do 668 r. przed 
Chr. Rzeźba przedstaw ia łow ienie koni, albo dzikich, albo 
w prost z tabunu. Konie te  daw niej brano za onagro w, 
jednak są to konie, m ają łeb  koński, a nie ośli to sam o ogon, 
na tylnich nogach m ają kasztany. Grzywa stoi jak u E 
Przew alski, ogon też nieobrośnięty u nasady, lecz nie zw a
żając na te cechy, głowy m ają zupełnie inne: nieduże, bar 
dzo suche, z w ystającem i orbitam i i charakterystycznym  dla 
konia w schodniego w klęsłym  profilem , co przem aw iałoby 
przeciwko zdaniu Kellera o ich pochodzeniu od E. P rze
walski.

•

T H E  S A T R A P  og. siw y  (T h e  T e tra rc h  i S co th  G ift) uw ażany  
za na jlep szeg o  d w u la tk a  teg o rocznego  w  Anglji.

Na podstaw ie badań  w  A nau  prof. D uerst twierdzi, że 
konie były tu udom ow ione nie później niż 6000—5000 lat 
przed Chr., znacznie więc w cześniej niż gdziekolwiek indziej. 
Stąd też  m usiał ruszyć koń  razem  z  ludam i do Azji M niej
szej, Syrji, Egiptu i Europy

(D ok. nast.) Witold Pruski-

Zaw ody konne w Ciechocinku,

K ujaw sko-M azow ieckie Koło Sportow e w e W łocław ku 
co roku zak łada  na d w a—trzy dni filję w Ciechocinku, o rga
nizując tam  konkursy hippiczne.

Z aw ody  konne zaw sze są trudne do urządzenia, a cóż 
dopiero po  za bazą sta łą  i to w  innem  mieście bez śladów  
życia ,,k o ń  s k i e g o“ .

E nergja życiowa sam ego K oła i jego Z arządu , p reze
sem którego jest pan Jan  Krzym uski, zasługuje na w ielkie 
uznanie i szacunek.

M yśl ożywienia uczęszczanego zdrojow iska paru  dnia
mi m eetm g’u hippicznego nietylko jest udaną pod każdym  
w zględem , ale może w  przyszłości być rozwinięta na w zór 
Nicei, V íchy, Lucerny i t. p. o ile D yrekcja solanek zrozu
m ie w  tem  sw oją korzyść i przyjdzie z realniejszą pom ocą, 
jednocześnie pow ołując do udziału  miejscowych w łaścicieli 
hoteli, pensjonatów  i t. d., w  in teresie których są w szelkie 
atrakcje, ściągające gości

T or z przeszkodam i m ieści się m iędzy tężniam i, które 
spraw iają w rażenie am fiteatru. T rybuny, jak  jaskółcze 
są przylepione do tężni.

* ) B o g d a n o w  „P ro isch o żd ien ije  d o m aszn ich  ż iw o tn y c h “ str. 
327—8. M o sk w a 1913.

O gólny w idok placu oryginalny i przytulny. Szczere 
chęci gospodarzy zrobienia w szystkiego jaknajlepiej, ich 
praw dziw ie życzliw y stosunek do w spółzaw odników  — 
w szystko to stw orzyło n ienaprężoną, m iłą atmosferę, w  k tó 
rej czas leciał niespostrzeżenie.

W edług konstrukcji L. J. bar. K ronenberga odbyła  się 
,,P róba konia w ierzchow ego“ .

R ozpoczęto  ją 30-go lipca przebiegiem  z W łocław ka 
do Ciechocinka (ok. 50 kim .).

W  najlepszym  czasie (I g. 40 m .) przyszła „T radycja 
L. J. bar. K ronenberga pod p. M. Rowtonem .

N astępnego dnia te  sam e konie były oceniane za 
kondycję, eksterjer, chody w  jeździe polowej i m usiały sko
czyć 3 jednom etrow e przeszkody.

W  ostatecznym  w yniku:
I. „T radyc ja“ , M. Row ton;

II. „M idas“ , L J. bar. K ronenberga, pod drugim , 
bratem , p. A. Rowtonem ;

111. ,,Bohun‘‘, p. R. K rzym uskiego właściciel;
IV . „B ałam ut I ľ ‘, p . M . W odzińskiego, pod w łaści

cielem i swoim hodow cą jednocześnie. P. W odziński to 
przykład  dla m łodszego pokolenia. M ając 47 lat nie zna
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K om endan t Policji Konnej nadkom isarz  M . S zopa w  parze 
z por. Jankow skim , obydw aj ab so lw enci K ursu  In s tru k to  
rów  jazdy  konnej w G rudziądzu zd o b y li w  konkursie 

param i Il-gą nagrodę w  C iechocinku .

jeszcze zmęczenia, a w sporcie bierze czynny udział, gdzie 
tylko może, zawsze pogodny i pełen  werw y.

Konkurs zwyczajny. Jeźdźcy tylko cywilni. H and i
cap 12 przeszk. z takietami N agroda 300 zł. i żetony.

Pierwszą nagrodę zdobyła, znana już z tegorocznych 
konkursów w W arszawie, pani A, Skarżyńska na  „Morinu- 
sie“ por. Szoslanda.

II. „D unajka“ , pod W. Haack iem  m łodym , lecz obie
cującym jeźdźcem;

III i IV-ą otrzym ał p I C iechom ski na ,.Emirze' 
i „Konkursie“.

Konkurs „handicap“, 12 przeszk. z takietam i: do 
125 cm. wys. i 400 cm. szer. N agroda 400 zł. i żetony.

I. „Faw oryt", mjr. Toczek, O b  Szk Kaw ał
. II. „Efir", rtm  Dziadulski, O b. Szk. Kawał.
III. „Jegom ość", ppor Piniński, 15 p. uł.

IV. „Jacek", rtm. Chojecki, O b. Szk. Kawał.
Drugi dzień I -go sierpnia.

Konkurs myśliwski. 16 przeszk. do 120 cm. wys. 
i 350 cm. szer. N agroda 400 zł. i żetony.

I. „U nigeno“ , rtm . Królikiewicz, O b. Szk. Kawał.
II. „K ora", rtm . Chojecki, O b. Szk. K aw ał.

III. „Jaskraw y“ , por. Gzowski, 15 p. uł.
IV. , F aw oryt“ , mjr. Toczek, O b Szk. K aw ał.
Konkurs param i Jeden  jeździec w ojskow y, drugi cy

wilny. 10 przeszk. z tak ie tam i do 1 10 cm . wys. i 350 cm 
szer. N agroda 300 zł. i żetony.

Racjonalnym  jest pom ysł postaw ienia w tym  konkursie 
za w arunek sk ładania  p ar z cywilnego i w ojskow ego jeźdźca.

Było by jeszcze lepiej sk ładan ie  obow iązkow o par 
z am azonki i m ężczyzny. N iestety!

Jeszcze za m ało m am y pań biorących udzia ł w kon
kursach.

W  tym konkursie jeździła tylko jedna am azonka,— 
pani A. Skarżyńska na  „M orinusie“ , a partnerem  jej był 
por. Szosland (O b Szk. K aw .) na .Fagasie". I a nagroda 
była ich przyjem nym  udziałem .

Pani Skarżyńska w ystąpiła  w C iechocinku dw a razy 
i konkurując z panam i zdoby ła  dw ie pierw sze nagrody.

Para zdobyw ająca tu drugą nagrodę, zw róciła ogólną 
uw agę. Składała się ona z por. Bańkowskiego (O b. Szk. 
K aw.) na „D ym itrze" i nadkom isarza M. Szopy, kom endan
ta konnej policji m. W arszaw y na „Zeferze".

W  historji konkursów  hippicznych, przynajm niej na
szych, nie było w ypadku  udziału m unduru policji konnej. 
Pow itać należy ten  w ystęp , a tem bardziej, że pokazał b a r
dzo um iejętną jazdę i opanow anie techniki. N adk. Szopa 
jest obecnie na kursie instruktorów  jazdy konnej przy O b o 
zie Szkolnym K aw alerji w  G rudziądzu, by poznać i zaszcze
pić u siebie polskie m etody  jazdy.

Nągrodę III-ą otrzym ali: p. I. Czernicki na „Im pasie" 
i rtm. Dziadulski (Q b. Szk. K aw  ) na „L um pie '•

Konkurs pocieszenia. I 2 przeszk. z takietam i. Nagro
da ¿00 zł. i żetony.

I. „H am le t" , m jr. T oczek, O b. Szk. Kawał.
II. „M ars' ', po r G zow ski, 15 p uł.

III. „M adzia", rtm  D ziadulski, O b Szk. Kaw ał.
IV „N ica", por. Szosland, O b. Szk. Kawał.
Druga część tegorocznych zaw odów  K oła K ujawsko- 

M azowieckiego odbędzie  się 21 i 22-go sierpnia w e W ło
cław ku i napew no pozostaw i po sobie, jak i w Ciechocinku, 
najlepsze w spom nienia.

Leon Kon.
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K R O N I K A .

K R A J O W A .

— A lb e r t  hr. W i e l o p o l s k i ,  prezes T . Z. do  H-
K. w  P., pow rócił do W arszaw y 20 sierpnia i objął zarząd 
spraw am i Tow arzystw a.

Ś . p . J a d w ig a  hr. S k a r b e k ,  w dow a po Bole- 
sław ie hr. Skarbek, w łaścicielu W ierzchlasu i W oli Drzazgo- 
wej, zm arła w  W arszaw ie 16 sierpnia. Śmierć hr. Skarbek 
okrywa żałobą Jerzego h r Skarbka oraz K arola hr. Skarbka 
członka Z arządu  Tow arzystw a Z achęty  do H odow li Koni 
w Polsce i prezesa Piotrkowskiego T ow arzystw a Z ach . do 
H od. Koni. Rów nież córki, a m ianowicie: pan ią  Jadw igę 
K rzysztofow iczową i panią A leksandrę W ildow ą.

R edakcja „Jeźdźca i H odow cy“ załącza na tem m iej
scu w yrazy swego głębokiego żalu i współczucia.

— W a ln e  Z e b r a n ie  P io  r k o w s k i e g o  T o 
w a r z y s t w a  Z a c h ę t y  d o  H o d o w l i  K oni odbyło  się 
w dniu 14 sierpnia r. b. przy udziale 22 członków .

Po w ezw aniu obecnych do uczczenia przez pow stanie 
pam ięci zm arłego zasłużonego członka Tow arzystw a ś. p. 
Bogusława Stokowskiego, prezes om ów ił budżet T ow arzy
stwa, a następn ie  Skarbnik p. Józef Stokow ski odczytał 
spraw ozdanie kasow e oraz spraw ozdanie Komisji Rew izyjnej. 
O becni budżet i spraw ozdanie K om isji Rew izyjnej przyjęli 
do zatw ierdzającej w iadomości.

W skutek złożenia m andatów  przez Z arząd  T ow arzy
stw a dokonano w yborów  członków  Zarządu- W ybrani zo
stali: hr. Karol Skarbek, pu łkow nik A dam  Nieniewski, 
bar. Leopold Jan  K ronenberg, pp. W ładysław  Stępiński, 
Józef Stokowski, A leksander O lszow ski (wszyscy ponow nie), 
oraz pp. W itold Święcicki i rotm . Kazim ierz Rostwo-Suski, 
Byłego P rezesa T ow arzystw a hr. Jerzego S karbka, który 
stanow czo oznajmił, iż ustępuje z Z arządu, w ybrano na 
skutek w niosku grona członków  na członka honorow ego 
Tow arzystw a oraz pow ołano na przedstaw iciela T ow arzy
stw a w  Z ebran iu  S tew ardów .

K om isję Rew izyjną w ybrano w  dotychczasow ym  sk ła 
dzie, a m ianow icie w ybrani zostali: pp. E dm und Łuczycki, 
Józef Z arem ba i A leksander Stokowski.

Balotow aniem  i przyjęciem  now ych 6 członków  T o w a
rzystw a zakończono Z ebranie .

— N o w o u k o n s t y t u o w a n y  Z a r z ą d  P i o t r 
k o w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  Z a c h ę t y  d o  H o d .  
K oni na posiedzeniu w  dniu 15 sierpnia r. b. dokonał w y
boru Prezesa T ow arzystw a i w ybranym  został hr. Karol 
Skarbek, który w ybór przyjął.

— J e s i e n n e  w y ś c i g i  w e  L w o w i e  o d b ęd ą  się 
19, 23 i 26 w rześnia.

— D o  s ta jn i  p. M. R ó g a  został zaangażow any 
z Francji żok. Oilier, który n iedaw no ukończył służbę w oj
skow ą i jeździ w  w yścigach p łask ich  i przeszkodow ych.

—  4  1. ki. gn . D y n a m o  p. S. Ostoja O staszew 
skiego, jak donosiliśm y, pad ła  w Łodzi po wygranym  w yści
gu; sekcja w ykazała, że przyczyną w ypadku  był anew ryzm  
serca.

—  P, J ó z e f  B a r t m a ń s k i  naby ł do swego stada  
od p. M. Jędrzejow icza ogiera stadnego Fedoriusa (Bereg- 
völgy i Dolly W atts).

— D e p a r t a m e n t  C h o w u  K oni nabył od w łóko
wego gospodarza p. G łazika, M ichale, pow . Starogard, 3 let. 
ogiera pół krw i angielskiej, k tóry b iegał na wyścigach 
w G rudziądzu.

M atka rzeczonego ogiera, k tórą  p. Głazik przedstaw ił 
komisji w  w ózku -  swego czasu b iegała również w  G rudzią
dzu i w ygrała dw a wyścigi

P an  G łazik jest zdecydow anym  przeciwnikiem  konia 
ciężkiego i rzeczywiście ogier jakiego dzięki praw idłow em u 
żywieniu i ruchow i w ychow ał—m oże śm iało konkurow ać 
z końm i cięższego typu, a jednak  je s t koniem  szlachetnym .

— D o s t a d a  Ł o p u s z n o  została nabyta ze stada 
Byszów m atka stadna „ L a  R e n t e r i a "  (Horizont II i V io
lette de  Parm e) urodzona w 1914 roku, która już dała  Ciocię 
Basię. La R enteria w  tegorocznym  sezonie kupulacyjnym  
była pokryta synem  T redennisa  i Bachelors Berill—W iły 
A ttorneyem .

— W ia d o m o ś c i  z e  s t a d .

W stadzie D ylągow skiem  p. M. Jędrzejow icza urodziły się 
w r. b. następu jące  źreb ię ta  własne:

N arzeczona kl. kaszt, po W ily A ttorney i Frau Szerena.
N aulaka og. kaszt, po W iły A ttorney i Perle.
N ic ci do tego og. gn. po Fedorius i Elwira.
N igm é kl. kaszt, po Fedorius i H uryska.
N otabene og. gn. po W illkom m en i A drja Va krwi.

Pułkow nika M inkusza.

Ri og. kaszt, po Fedorius i C zara po R enter Va krwi.

P. Jana G um ińskiego

Kl. kaszt, po W dy A ttorney i Perniziös, zginęła.

S t a n o w i o n e  o g  F e d o r i u s .

P. M. Jędrzejow icza: E launay, Elwira, Frau Szerena.
P. Jana Gum ińskiego: Perniziös.
Pułk. W łodzim ierza hr. Tyszkiew icza: Flight.

O g i e r e m  Q u a r g i e l .

P. M Jędrzejow icza. A drja, H uryska, M iranda.

W  stadzie w Dylągów ce są trzy roczniaki ur. 1925 r.

M arpessa kl. kaszt, po W ily A ttorney i Perniziös.
M ay R ose kl. kaszt, po W ily A ttorney i Elaunay.
M ecenas og- gn. po W ily A ttorney i Frau Szerena.
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Miejsce i d a ty  ta rg ó w  re m o n to w y c h  w  1 9 2 6  r.

D A T A Kom. Rem. Nr. 1 
LUBLIN

Kom. Rem. Nr. 2 
W ARSZAW A

Kom. Rem. Nr. 3 
KRAKÓW

Kom. Rem. Nr. 4 
POZNAŃ

S ie rp ień
14 — — P rzew o rsk —
16 — X 4 J ;  - P szczyna —
18 -- — Miechów Kępno
20 — — — O strów
21 — W arszaw a C zęs toch ow a —
23 — ■ __ Cieszyn Krotoszyn
24 . — W łocław ek — —
25 Ró wne Kutno — Koźmin
26 Łuck — W ioszczow a —
27 — Łowicz — P leszew
28 Włodzi n ierz — — Jaroc in
20 — — Rady nno Gostyń
31 — G ró jec — —

W rzes ień
1 Lublin Leszno
2 — — Tarnów Kościan
3 Z amość Płock — —
4 K rasnystaw — O św ięc in Bak
6 — - . — F rysz tak W olsztyn
7 Łochów Kalisz — —
8 S ie ra d z T arnow skie Qóry Pniewy
9 -- — — S zam otuy

10 ■ — P io trkó  v — —
13 — — ' Winniki ■ —
14 S ied lce Koło — . . —
15 B iała  P od laska Sompolno Sokal W ągrowiec
16 Janów  Podlaski K leczew — Kostrzyń
17 — — — S roda
18 Radzyń B rzesk o Gniezno
21 Garwolin Działdowo Ję d rz e jó w Żnin
22 — B rodnica Szubin
23 — Toruń O strow iec  n /K am ienn ą —

24 B rześć  n ad  Bugiem Chełmża — Wyrzysk
25 — Wąbrzeźno Radom Koronowo
27 Lida Grudziądz — S rem
28 — Chełm no Jaćm ierz  (s. к Z arszyn) —
29 Nieśwież — W ieliczka Mogilno
30 — S ąpo lno — Inow rocław

Październik
2 Białystok — D ębice —
4 ' 1— - — Kołomyja
5 Indury Pełplin Halicz —
6 — Tczew — —
7 — S tarog ard — —
8 — — Tarnobrzeg —
9 — Puck — —

11 — — S taszów —

12 Łomża — _ _
14 O strów  Mazowiecki — Nowy Sącz _
16 •Wysoko M azow ieckie — _
20 G łębok ie — — _
23 Wilno

T a b lic e  c e n  k o n i  r e m o n t o w y c h :  w i e r z c h o w e  i a r t y l e r y j s k i e .

K A T E G O R J A

d o b r e b a r d z o  d o b r e W y b i t n e
t. j. z m ało  widocznemi w ada

mi dozw olone przepisami 
o zakupie.

t. j. bez  widocznych wad.

od 150 — 152 750 900 1100
od 152 — 156 800 950 1200
powyżej 156 850 1000 1300

Ceny rozum ieją się za konie 3-Ietnie urodzone przed D la koni artyleryjskich ceny rozum ieją się za konie
1/VI. 23 r. i za w ybitnie dobrze rozw inięte egzemplarze urodzone w 1923 r. i starsze do la t 6-ciu.
urodzone po  I/V I 23 r. oraz za konie w  w ieku od 4—6 lat. Do powyższych cen należy doliczyć 10% dod. hodow lan.
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W  1926 roku będzie zakupionych koni dla armji 
1200 sztuk.

W  roku bieżącym  ze w zględu na ograniczenia budże
tow e zakup odbyw ać się będzie w yłącznie od hodow ców .

N abyw anie koni od handlarzy  i pośredników  jest 
absolutnie w zbronione.

H odow ca przedstaw iający konia na targach rem onto
w ych musi przedłożyć komisji św iadectw o wójta, że gmina 
z której koń pochodzi jest w olną od zaraźliw ych chorób 
końskich. D la wszystkich koni pochodzących z jednej gm i
ny m oże być w ystaw ione w spólne św iadectw o.

D odatek hodow lany będzie  w ypłacony tylko na
podstaw ie św iadectw  w łasnego chow u pośw iadczonych 
przez: a) K ierow ników  Stad Państw ow ych, b) Izby R ol
nicze, c) Insty tucje hodow lane.

Z a  zasługi położone w  hodow li koni rem ontow ych, jak 
w roku poprzednim  tak i w roku 1926 będą przyznaw ane 
dyplom y na odznaczenia hodow ców  m edalam i: złotym ,
srebrnym  i bronzow ym .

G eneralnym  Delegatem  M inisterstw a R olnictw a i D. P. 
do Komisji Rem ontow ej został m ianow any W. Pan W itold 
Poklew ski-K oziełł. (Senatorska Nr. 15, D epartam ent C ho
wu Koni M. R. i D. P.).

— W ia d o m o ś c i  z e  s t a d a  „ J a c e n t ó w "  p. A l e 
k s a n d r a  O l s z o w s k i e g o  i s t a j n i  w y ś c i g o w e j :
P a n  H enryk Cichowski z Janowic n aby ł w  Jacentow ie n a 
stępujące konie:

1) A l r a u n e ,  klacz c.-gn po H uszar II i Faustine, 
po M on G eneral ur., w 1926 r.

2) W a m p i r a ,  og. gn. po H uszar li i Faustine, ur. 
w 1924 r.

3) H  e d d y klacz gniadą ur. w  1922 r. po C arabas 
i Fencseg po V iliam  The Fourth, pokry tą  lllum inatorem .

Panow ie H. Zajączkow ski i K. Rogowski:
4) U r o d n ą po H uszar II i A line, ur. w  1923 r 
N abyto do  stada na m atkę klacz 91. A u r e l j ę  po

Baltinglass im portow aną z Belgji.

— O s t r e  g a l o p y  n a  t o r z e  m o k o t o w s k i m  
17 s i e p n ia .

Tor zielony Nr 2.

F lo restan—Prom ienny I 100 m tr. w  I m. l0 3/4 s 
Kimi— Lisette (razem ) koło w 2 m . 17 s.
T am ed an  (ła tw o)—Uriel A costa koło w 2 m. 25 s. 
Fraszka o 5 dług. D iavolo koło w  2 m. 21 s 
Schlingel (łatw o) -  D ziadek koło w  2 m. 22 s. 
E kscentryk o Va dług. M urm an 1600 mtr. w  I m. 51 s. 
E lm a (ła tw o)—Bagherra koło w  2 m. 18 s 
E trurja o P/a dług C zekan koło w  2 m. 21 s.
U rw ipołeć o I dług. Um izg koło w  2 m. l9>/2 s .

Luba o 3 dł. V alera  koło w 2 m. ІО'/г s- 
A m or I 100 m tr w 1 m. ISVs s 
Fatim a (ła tw o)—Cochera ! 100 mtr. w 1 m. 1 I s 
Boruta koło (od 1600 m tr. C ym barka) w 2 m. 17 s. 
Fortuna (ła tw o)—D orpat 1 100 m tr. w  1 m. 1 11/a s. 
Goliath o 2 dług. M im oza 1600 mtr. w  I s.
D unajec — Czeczuga (obydw oje łatw o) 1600 mtr- 

w  I m. 49 s.
Ł askaw a Pani (b. ła tw o)— O leś 1 100 mtr. w 1 m 13 s. 
L akhm e o 8 dług. Luxe 1100 m tr. w 1 m. 11 s.
L iberty i Chum  (razem ) I 100 m tr. w I m. I2V2 s

P A N N A  H E L E N A  M IE C Z K O W S K A  n a  w łasn e j klaczy 
p e łn e j k rw i D oily  II.

E garée (łatw o o 2 dł.) Egm ont 1100 mtr. w  1 m. I P / ^  s. 
E skapada o P /a  dług. W ichura 1 100 m. w  1 m. 12 s. 
A rm agnac—A lem bik (w strzym ane na  końcu zupełnie) 

I 100 m tr. w  I m. 13 '/t s.
G loriola o Va dług. Ë ntenta I 100 m tr. w i m 12 s. 
Budrys o V2 dług. Bosfor 1100 m tr. w  1 m. 12 1/г s- 
Eskorta II (łatw o, b  dużem  kołem )— Kontusz I i 00 mtr. 

w 1 m. 13 s.
B andurka (ła tw o )—Niobe 1 100 m tr. w 1 m. 13 s. 
л rno (b. ła tw o )—A tam an  1 100 m tr. w I m. I 2 s.
Fakir, od I 100 mtr. Kin Fo -  koło w 2 m. ІЗ '/з s.

19 sierpnia.

Tor zielony Nr. 2  (mięk/ę ).

Fanaberja (pobudzana) — E den  (łatw o) I 100 mtr. 
w 1 m. O’/a s.

Forw ard (b. ła tw o )—G ranat koło w  2 m. 21 s.
Figaro o dł. Farm azon I 100 mtr. w 1 m. 9 lU s- 
Jem ioła III—K obiecina 1 100 mtr. w 1 m. l l V2 s.

Tor orany Nr. 3  (cięższy od zielonego).

Fala 1 100 m tr. w 1 m. 9 1/* s.
Schlingel koło  w 2 m. 18 s.
Bajka (ła tw o)—A tina koło w  2 m. 17 s.
Bianka o 1 dług. Bijou (obie łatw o) 1600 mtr. w  1 m. 

44 sek.
Brutus koło w  2 m. 19 s.
Sanda o 3 dł. Eros 1600 mtr. w 1 m. 49 s.
C yganka -  C aryca koło w  2 m. 19 s.
Colonel o 4 d ł. Baronnes 1100 m tr. w 1 m. 12 s. 
D o n ju á n —Bojar 1100 mtr. 1 m . Il Vas.
D onna M obile—D im ple 1 100 m tr. w  m. II s.
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D enise—D ina (łatw o) I 100 mtr. w  1 m. 13 s.
Czarodziej 1600 mtr. w I m. 46 s.
Dem on koło w  2 m. 14 s.
Goliath 1600 mtr. w  1 m. 48 s.
Em bach о 5 dł. Em isja 1600 mtr. w  1 m. 47 s.
Dunaj II— D ereń 1000 mtr. w 1 m. 5 s

20  sierpnia.

Tor zielony Nr. 2  

Tam erlan koło w  2 m. 20 s.

Tor orany Nr. 3  

Boy o 2 dług. G ranat II 1600 mtr. w  1 m 48 s.

21 sierpnia.

Tor orany Nr. 3.

T en —D orpat 1 100 mtr. w 1 m. I 1 s.
Ave koło w  2 m. 15 '/2 s.
M arabou (b. ła tw o)—Jemioła 1600 mtr. w I m. 44 s. 
Diavolo koło w  2 m. 15 s.
H u g o -P a n  Leon koło w 2 m. 17 s.
Kochany Książe—Frasquita I l00 mtr. w 1 m. I 1 s.

24 sierpnia.

Tor zielony Nr- 2.

W alkirja — U łan II 1 100 mtr. w  1 m . lO'/a s.
Boruta (łatw o) — U rwipołeć 2800 m tr , ostat, koło 

w 2 m. 18 s.
Armagnac o 4 dł. A rno I 100 mtr. w  1 m 9 ' /2 s.
Egarée (łatw o)—Escapada I 100 m tr. w  I m. I 1 s. 
Fatim a — D orpat 1 100 mtr. w  I m. 1 1 s.
Fortuna (łatw o) —  Cochera 1 100 m tr. w I m. IO1/« s 
Egmont — Eskorta II (łatwo) 1 100 m tr. w 1 m. 1 F/a s. 
Lady Szerena—Florestan 1 100 mtr. w  1 m. 1 FA s. 
Lakhm e (łatwo) — Luxe 1 100 m tr w  l m. 1 1 s.
Ave o d ł Fakir (łatw o) koło w  2 m- 17 s.
Tam erlan — Bagherra koło w 2 m. 15 s.
Elma koło w 2 m. 1 51h  s.
Forward koło w 2 16 V2 s.
Reine Seule —  Schlingel I 100 mtr. w  1 m 93A s.

25 sierpnia.

Tor orany.

Fala 1100 mtr. w  I m. 9 lk  s.
Em bach koło w 2 m 16Vr s.
Demon (łatwo) koło w 2 m. 19 s.

26 sierpnia-

Tor zielony Nr. 2. {ciężki).

Ciocia Basia o ! dł. Roksana 1600 m tr w  1 m 47 '/2  s. 
D onna M obile (b. łatwo) — D im ple 1 100 m tr. w I m.

1 I Vr s-
Kimi (łatw o) o 3 dł. L isette koło w  2 m. 19 s.
Don Carlos — Bojar I 100 mtr. w  I m. 1 l 3/r s.
D anina o 3 dł. D ziuba I 100 mtr. w  I m. I I V2 s.
A tina daleko Bianka koło w 2 m. Іб '/а  s.
M onitor (łatw o) o 3 dł. Brutus 1600 mtr. w  1 m. 48 s. 
D ziadek —  B agnet koło w  2 m. 20 s.
A vance o 6  d ł. H appy  Jack 1 100 m tr. w  1 m . IOV2 s.

— W dniu  t  s i e r p n i a  b. r. o d b y ł y  s i ę  k o n 
k u r s y  h ip p ic z n e  i z a w o d y  k o n n e  16  p. u l .  W lkp.  
W B y d g o s z c z y .  T or urządzony bardzo starannie  i efe
k tow nie  Publiczność zebra ła  się bardzo  licznie, naw et 
z dalszych okolic N agrody honorow e ofiarow ali: p łk  rez. 
16 p uł. R. Pasław ski, M agistrat m. Bydgoszczy, Bank M. 
S tadthagen, Browar W ielkopolski (7 nagród), Dziennik 
Bydgoski, M. hr. Skórzew ska (3 nagr.), ppor. rez. 16 p. uł. 
Z . hr. Skórzewski (3 nagr.), rotm. rez. 16 p. uł. J Śląski, 
hr. Łącki, p. Żychlińska, p. C hłapow ski, mjr. 16p . uł. M. No
wicki, ppor. rez. 16 p. uł. D w orzańczyk, ppor. rez. 16 p uł 
Kuczyński i radca K aszubow ski.

W  zaw odach podoficerskich specjalnie w yróżnił się 
szw adron I ,  który na csiem  nagród zdobyw a 4, w  tym  2 pierw
sze, 1 drugą і I czw artą, przy tem  należy podkreślić, źe po
w yższe nagrody zostały  zdobyte  na rem ontach, k tóre w jesieni 
r. z były przydzielone do szw adronu. W idać w ięc racjo
nalną i system atyczną pracę, gdyż nagrody zdobyw ane były 
bez wysiłku i w bardzo ładnym  stylu

1) Konkurs h ipp iczny  podoficerski 12 przeszkód wys.
1 10 m tr., szer. 2.c0 m tr., jeźdźców  28.

I .  st. wachm . Rafiński, wał. ,,O lim p“ , szw. I ,
II  w achm . K ow alski, w ał. ,,A m ant“ , szw. K. M ,

I I I .  plut. G rabow ski, w ał. „N aród“ , szw. К  M.,
I V .  st. wachm- Rafiński, w ał. „N aprzód“ , szw. I

2) Konkurs m yśliw ski oficerski handicap. 14 prze
szkód, wys. 1.20 m tr , szer- 3.50 mtr., jeźdźców  21.

I. por. P ieczyński, kl. ,,F lam a“ ,
II. „ D m ochow ski, w ał. „C ezar“ ,

I I I  ,, C ym erm an w ał. „M ustafa“ .

3) Bieg m yśliw ski podoficerski- D ystans 6000 mtr., 
m aster por. Szacherski, jeźdźców  13.

I st. w achm  Rafiński, kl „O rszaw a“ , szw. I ,
II  plut. Z ajder, w ał. „N eron“ , szw I ,

III. wachm . K ow alski, w ał. „Ł ab ęd ź“ , szw K. M..
I V .  kapr. Balcer, w ał. „Ł opo t“ , szw. I I .

4) Steeple-chase oficerski. D ystans 3200 mtr., waga 
72 kg.

I .  por. Paszotta, w ał. „N eo-Filon“ ,
I I . „ D m ochow ski, kl. „L iska“ .

5) Ciężki konkurs oficerski. 14 przeszkód, wysok. 
1.30 m tr , szer. 3.50 m tr., jeźdźców  15-

I . por. D m ochow ski, w ał. „C ezar“ ,
II .  „ C ym erm an, w ał, „M ustafa“ ,

I I I .  „ Pieczvňski, w ał. „G abrje l“

6) Bieg m yśliwski oficerski. D ystans 8000 m tr., m a
ster d-ca pułku płk. Bzozowski, jeźdźców  18.

I. por. K arbow ski, kl. „O ’Salom e“ ,
I I .  rtm. Jabłoński, wał. „N icpoń“ ,

III- kpt. wet. H arland t, kl. „M enzala“ ,
I V .  por. Z ieliński, wał. , H etm an“ .

—- K o n k u r s  u j e ż d ż a n i a  podoficerskiego „Kursu 
ujeżdżaczy“ przy O bozie Szkolnym  Kawalerji w  G rudziądzu.

M yślą przew odnią konstrukcji całego konkursu było 
spraw dzenie praw idłow ego ujeżdżenia, odpow iadającego 
w ym aganiom , staw ianym  w  służbie obecnej koniow i woj
skow em u.
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W arunki i trudności były dorów nane do poziom u pod- 
jezdka po 10-miesięcznej pracy w  zakresie regulam inu 
„U  j e ż d ż a n i a  r e m o n t  u “ , w edług  którego z całą 
pedanterją m łode konie były p racow ane pod kierunkiem  
instruktora kursu mjr. M aciejowskiego.

K onkurs trw ał dw a dni i sk ładał się z 3-ch części.
I-а: p róba w  ujeżdżalni w edług program u, przyjętego 

w  „ C e n t r a l n y c h  z a w o d a c h  k o n n y c h  o M i- 
s t r z o s t w o  W . P .“ .

II-a: K onkurs hippiczny; 8 przeszkód do 80 cm. wys. 
i 200 cm. szer ; tem po 400 kroków  na m inutę.

III-a: w ładanie  bronią białą, przyczem  pod uw agę 
była  b rana  nie um iejętność jeźdźca w  obchodzeniu się z sza
b lą  i lancą lecz wyłącznie zachow anie się konia przy po- 
zornikach.

D o konkursu stanęli w szyscy absolw enci w  liczbie 
24-rech.

Przygotow anie koni było bez zarzutu, tak pod w zglę
dem  kondycji jak i sam ego ujeżdżenia, co służyło jeszcze raz 
najlepszym  dow odem  złożenia z w ynikiem  celującym  egza
minu przez sposoby zaszczepiane w polskiej kaw alerji

N agrody otrzymali:
I. kpr. Leonowicz, 25 p. uł.

II. w achm . Grzegorzew ski, 25 p. uł
HI. plut. Ossoliński, 6 p st kon.
IV. st. w achm . Łoch, 5 p st kon.

Z A G R A N I C Z N A .
— D e a u v i l l e ,  8 sierpnia.

Prix Jacques le Marais, 152 800 fr., 1600 mtr.
Saint F ortunant 3 1 og. gn (Saint Just і U nfortunate) 

p E. M artinez de Hoz, ż C.-H S em b lâ t— I
A sté ru s—2, Sébécourt—3; b. m . 5 koni.
W ygrane o 21/ä dług, w  1 m 41 Ve s.
Tot. 135.50, franc. 28.50, 14 і 25 za 10.

15 sierpnia.
Prix М о т у, 173-400 fr , 1200 m tr d la  2 1 k .

Fairy L egend  kl gn. (D ark L egend і Congressiste) 
Sir M ortim er D avisa, ż. F. K eogh— 1

V itam ine—2, L usignan—3; b. m. 14 koni.
W ygrane о 2 dług. w  1 m. 142/5 s.
Tot. 132 50, franc. 34, 41 і 30 za 10

— W e d łu g  n ie m ie c k ie ]  s t a t y s t y k i  do 7 go
sierpnia r. b . 4 i więcej zw ycięztw  odnieśli następujący 
jeźdźcy-gentelm eni.

ja /:! zw yc. jazd . zw yc.

G. v. Lew iński 62 21 O. W ennm ohs 17 5
W- Schnitzer 69 18 H. v . Keller 20 5
A  v Borcke 73 18 por. v. M anteuffel 11 4
L. Staudinger 65 12 J. S o s n o w s k i 11 4
por. v M etzsch 67 12 G . H illenberg 12 4
W . K rause jun. 17 8 О . König 16 4
por. H olste 12 7 por. Jay 39 4
por. Lex 11 6 ppor. v. H orn 49 4.

— Ż o k .  Fr. K a s p e r ,  który na w iosnę jeździł u nas, 
spadł w w yścigu w  Niem czech z konia i tak pow ażnie n ad 
wyrężył lew ą nogę, że musi dłuższy czas leżeć w  klinice.

— K o lo n ja ,  8 sierpnia.
Rhenisches Zuchtrennen, 20.000 mk. d la  2 1. k., 1000 m tr.

D om falke og. c.-gn. (Fervor і D olly) S. A. v. O ppen- 
heim a, ż. V arga— 1

St. O s tra u —2, E isenkanzler—3; b. m . 5 koni.
W ygrane o 3li  dł. w  1 m  l 2/s s.
Tot. 20, franc. ІЗ, 20 і 15 za 10.

1 1 sierpnia.
Grosser Preis von Köln, 30.000 mk. i p rzedm iot wartościowy, 

2200 mtr.
W eissdorn 4 1. og. gn. (P runus i W iener M ädel) S. A. 

v. O ppenheim a, ż- V arga— 1
A ure liu s—2, Sonnenblum chen—3; b . m. 5 koni. 
W ygrane о 3 dł. w  2 m. 241/io s.
T ot. 37, franc. 11,11 i U za 10-

—  G r ü n e w a ld ,  13 sierpnia.
Engelbert-Fürstenberg-Rennen, 1 3,500 m k., 3000 mtr.

T heokrit 5 I. og. kaszt. (.Traum і T husfeste) p. J. Kühn,
ż. O. Schm idt — I

W illiger—-2, N u b ia —3; b. m. 6 koni.
W ygrane о 1/2 dług.

—  F r a n k fu r t  n a d  М., 15 sierpnia. 
Jubiläums-Landgrafen-Rennen, 15.000 mk. i przedm iot cenny,

1200 mfr., d la 2 1. k.
A usbund og. gn. (Pergolese i A nm ut) A . i C. v. W ein- 

bergów , ż. O. Schm idt— I
L ibertas—2, O strau —3; b. m 3 konie, w tem  faworyt 

D om falke.
W ygrane о I dł. w  I m. 13 s.
Tot. 43, franc. 20 і 27 za 10.

Preis der A lten Brüche, 15.500 m k. i przedm . wartościowy, 
2500 m tr. dla 3 1. i st. k.

A urelius 3 1. og. c.-gn. (Pergolese і A ugusta C harlo tte) 
A . i C. v. W einbergów , ż. O. S chm idt—1

Indigo (ż. Bleuler)—2, S ennenblüm chen—3; b. m . 
A diti i O lim pier.

W ygrane о 3 dł. w 2 m. 37 s.
T o t 16, franc. 12 і 18 za IO.

—  B a d e n - B a d e n ,  20 sierpnia.
Fürstenberg Rennen, 27.000 mk. i przedm iot cenny, dla trzy

letnich koni, 2200 mtr.
N aplopo og. gn. (P azm an  i N apkelet) A. hr. Sigray,

ź. G uta i— 1
Indigo—2, H ö d u r—3; b. m. A urelius i Coriolan. 
V 'ygrane ła tw o  o szyję w  2 m. 328/ю s.
N iem iecka p rasa  sportow a przegraną A ureliusa tłom a- 

czy zm ęczeniem  konia w drodze z Frankfurtu i tem , że 
N aplopo znalazł dogodne przejście na finiszu, wówczas, gdy 
A urelius był zam knięty. N ależy potw ierdzenia oczekiwać 
w wyścigu o W ielką nagrodę B aden-Baden; w każdym  
razie w ęgierski N aplopo nie zw yciężony w  tym roku okazał 
się bardzo groźnym  przeciw nikiem .

— W ie d e ń ,  8 sierpnia-
Aristide Baltazzi-Erinnerungsrennen, 10.000 szyk, I I 00 m tr. 

R egina 2 1. kl. (W allenstein  i R egina castra) st. Slavia,
ż. T u ss— 1

P ity k es—2. F arm er—3; b  m , m. H erthy.
W ygrane pew nie o 1 dł. w  1 m. 132/s s.
T ot. 90, franc. 18 і 12 za 10.

— S t .  S e b a s t i a n o ,  8 sierpnia.
H iszpańskie Derby Królewskie-

1. Inanité (ż. Leforestier), 2. L a  M agdalena, 3. Bol- 
di; b. m . 2 konie.

W ygrane o głowę.
Tot. 23, franc. 8 і 6.50 za 5.
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— N o t t in g h a m ,  9 sierpnia.
Nottinghamshire Breeders Foal Plate, 1000 Ł, 5 furl, dl 2 1. k- 

Dian ki. kaszt (Phalaris і D iadem ) Ld. D ’Abernon,
ż. T . W eston— I

Bold A rcher (Phalaris) - 2, D ouble Barrel (Bachelor’s 
D ouble)—3; b. m. 14 koni.

W ygrane о 2 dług. w  1 m. l 2/5 s.
Cota 10 : 11.

10 sierpnia.
Great M idland Breeders Plate, 1000 Ł, i lU mili dla 3 1. і st.

Sparus 4 1. og. gn. (G ainsborough і F lying Spear) 
p. W. M. G. Singera, ž. S. D onoghue — 1

W itful—2, Longest - 3.
W ygrane w kantrze о 2 dł. w 2 m. 54/5 s.
Cota 1 : 5.

— K e m p to n  P a r k ,  11 sierpnia.
International Stakes, 1 262 L, 5 furl.

T reat og. gn. (T etratem a i D inner) p J. P. Arkwright,
ż H. Beasley— 1

Baby Polly (Spearm int)—2, G aladeer (Prince Gala- 
had)—3; b. m. 9 koni.

W ygrane o Vä dł. w I m. 14/б s.
Cota 4 : 1 .

—  S t o c k t o n , 19 sierpnia.
Durham County Produce Plate, 1000 Ł, dla З 1, 1 m ila і 2 furl.

St. Jerome og gn. (F riar Marcus і Philosophy) Ld. Las- 
celles, ż- J. Childs— I

Z enob ia—2, R oseola—3; b. m. Crystal Set.
W ygrane о 3 dług.
Cota 1: 1.

— C o n ey  I s la n d  (Stany Z jednoczone).
Cincinnati Derby, 30.150 dolarów , 2000 m tr.

Crusader og. po M an O 'W ar, ż Earl S and— I
Display—2, Boot to B oot—3; b m. 5 koni
W ygrane о 3 d ług  w  rekordow ym  dla A m eryki czasie 

2 m. 2 s

— A m e r y k a  P ó ł n o c n a .
Z a  najszczęśliwszego właściciela stajni wyścigowej 

słusznie uważają pułkow nika Bradley, który w ygrał w  tym 
roku 5 Derby w  A m eryce. O statn ie ogierem  Boot to Boot 
w Chicago. D erby w  Chicago wznow ione zostało w tym 
roku po przerwie 22-ch la t Nie było ono rozgryw ane po 
skandalu  jaki w ynikł, kiedy czek w ydany zw ycięzcy przez 
Jockey Club nie m iał w banku pokrycia.

W  obecnym  roku D erby to było cenniejsze niż Derby 
w  Kentucky: pierw szy koń otrzym ał 89.000 dolarów , trzy 
następne konie 17.000 dolarów .

Sensację rów nież budzi nieprzyjęta oferta, proponująca 
cenę 100.000 dolarów  za najlepszego am erykańskiego dw u
latka Scapa Flow, syna M an o’W ara, który do tąd  b iegał raz 
tylko, w ygrywając nagrodę w artości 11,525 dolarów .

W z w i ą z k u  z  o g ł o s z e n i e m  z a m i e s z c z o n e m  w  N - r z e  2 3  i 2 9  „ J e ź d ź c a  i H o d o w c y ”

Z a r z ą d  P a ń s t w o w e g o  S t a d a  O g i e r ó w  B O G U S Ł A W I C E
podaje do wiadomości wszystkich z a in te re so w a n y ch  p.p. hodowców, że w myśl rozpo rządzen ia  D ep a r tam en tu  Chowu Koni w W a r
szawie, z dnia 7/VIM. b. r. L. 5843/K 1., powiaty: Słupecki, Koniński i Kaliski w wojew Ł ódzkiem , w łączone  zosta ły  do okręgu

działania  S tada Ogierów GNIEZNO.
Wobec powyższego, p p hodowcy rzeczonych  powiatów pragnący o trzym ać ogiery pań s tw o w e  na rok 1927 

w in n i  s k ł a d a ć  p o d a n i a  p o d  a d r e s e m  P a ń s t w o w e g o  S t a d a  O g i e r ó w  w  GNIEŹNIE.

WIELKA DOROCZNA LICYTACJA
КОШ PEŁNEJ I PÓŁ KRWI ANGIELSKIEJ:

•s'

reproduktorów, matek stadnych, koni znajdujących się \jü treningu, 
oraz roczniaków odbędzie się na torze Wyścigowym W Warszawie 

w dniu 4  października 1926 r.

Z a p is y  p o  IO z ł .  o d  k o n ia  p r z y jm u j e  R e d a k c ja  J e ź d ź c a  i H o d o w c y  d o  2 0  w r z e ś n i a  r. b.

CENA O G Ł O S Z E Ń : C a ła  s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  1/2 s t r o n y  1 0 0  z ł . ,  V* s t r o n y  6 0  z ł . ,  1/s s t r o n y  3 5  z ł .  
N a  o k ł a d c e :  2  i 3  s t r o n a  p o  2 2 0  z ł . ,  4  s t r o n a  2 5 0  z ł .

R edaktor i W y d a w c a t M . R A D W A N . D ruk K . K o w a lew sk ieg o , W a rsza w a , P ięk n a  13.



Rok V W arszaw a , 4  w rz e śn ia  1926  r. Nr. 34 .

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N I K A

w  W arszaw ie  kw artaln ie  10 zł.

C e n a  numeru 2  z ł .

A D R E S  R E D A K C JI I A D M IN ISTR A C JI!
W arszaw a, K rakow skie P rzedm ieście  32, telef. Nr. 220-26 

R acbunek  P .K .O . N r. 6161.

2 1. og. kaszt. E G M O N T  (O sz c z e p  i Roli Poli II) H . ks. L ubom irsk iego  i p. M . R a d w an a  w y g ra ł 29 sie rpn ia  n ag ro d ę  P ró b n ą
„im. S t. W o ło w sk ieg o “ d la  2 I. ogierów .
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Czy aparat fotograficzny na finiszu jest potrzebny.
Słyszy się nieraz niezadowolenie publiczności na torze 

z wyroku sędziego, gdy konie z m inim alną różnicą mijają 
celownik. W tych w ypadkach publiczność dzieli s:ę za
zwyczaj na dw a obozy, z których jeden  tw ierdzi, że wygrał 
koń „X “, gdy tymczasem drugi w yraźnie w idział na przodzie

\y-

konia „Y". Nie poruszam  drażliwej strony, k to  w  danym  
w ypadku na jakiego konia grał, gdyż m oim  zam iarem  by
najmniej nie jest posądzać kogokolw iek o złą wolę: chcąc 
jedynie w ytłom aczyć skąd pow stają te dw ojakie sądy — 
podaję poniżej p rzyk łady  w kilku rysunkach.

A ; 5«^^^ ^
W yrok sędziego przy celowniku: »X “ i „Y ' głow a w  głowę.

W rażenie w idza „A “ (z lewej strony budki sędziow
skiej): „Y“ wygrał o pół długości.

W rażenie w idza „B“ (z prawej strony budki sędziow
skiej): „ X “ w ygrał o pół długości.

W idzowi A  zdawało się, że g łow a konia ,,X “ jest przy 
siodle konia i»Y“, a widzowi В — odw rotnie.

Czem bliżej obok siebie znajdują się konie „X" i „Y“ 
m ijając celownik, tem  dla oka z boku stojącej publiczności 
optyczna pom yłka będzie m niejsza (Rys. 2), a czem  więcej 
te dw a konie są od siebie oddalone—tem  ten b łąd  optyczny 
w iększą tworzy różnicę (Rys. 3).

Л

A

А
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W  pierw szym  z tych w ypadków  (Rys. 2) w idzowi A 
będzie się zdaw ało, że koń , Y ' w ygrał o szyję, a widzowi 
В — że koń „Y “ przegrał o szyję

W  drugim  w ypadku (Rys 3) różnica m iędzy końmi

przedstaw i się znacznie w iększą, gdyż głow a konia ,,X ‘ 
zarysuje się d la  w idza A  na ogonie konia „Y “ . O dw rotne 
w rażenie odniesie w idz B.

4 .

/

/
/

\
\

\

/

/
\
\

Д С S eÁ x¿a- "З

W yrok sędziego: koń ,,X “ w ygrał o szyję.

Wrażenie widza A — koń ,,Y“ wygrał o Va długości. sędziego wyprzedził konia t.X" o długość szyji (Rys. 5) —1
» ,i С — koń ,,X “ i „Y“ głowa w głowę. to również mogłoby powstać kilka zdań co do słuszności

„ В — koń „X “ wygrał o Va długości wyroku, zależnie od tego, z ’akiego punktu placu wyścigo-
Gdyby koń „Y" (idący polem) na zasadzie wyroku wego obserwował dany widz koniec wyścigu,

%

Л :

A В В
W yrok sędziego: koń „Y“

W rażenie widza A : koń ,,Y“ w ygrał o jedną długość
„ ,, С : konie „ X “ i „Y “ głowa w głowę
,, ,, В : koń „ X “ w ygrał o pół długości i
,, „ D : koń „Y “ w ygrał o pół długości.

Z  pow yższego w idać jak rozm aite i nie zgodne z rze
czyw istością są w rażenia poszczególnych w idzów  i że jedy 
nym punktem , z którego m ożna zupełnie spraw iedliw ie 
osądzić wyniki wyścigu, jest ten, który zajm uje sędzia. Z tąd  
zasada brzm iąca jednakow o w e w szystkich P r a w i d ł a c h  
W y ś c i g o w y c h  całego św iata, że  jedynie m iarodajnem  
jest orzeczenie sędziego u słupa i że orzeczenie to ani nie 
może być zm ienione ani podlegać apelacji.

Pom ysł używ ania przy sądzeniu  apara tu  fotograficznego 
obiegł wszystkie w iększe tory europejskie i zamorskie, gdzie

w ygrał o długość szyi.

był przedm iotem  nie tylko teoretycznych dyskusji, ale 
i licznych dośw iadczeń.

O statecznym  w ynikiem  tych dośw iadczeń jest, że n a  
przew ażnej ilości torów został ¡aparat fotograficzny zanie
chany, a na tych zaś, na których jest jeszcze używ any —• 
jedynie m iarodajnym  jest w y r o k  s ę d z i e g o ,  a nie 
fotografja.

D ziałanie apara tu  fotograficznego nie jest sam odzielne, 
ani autom atyczne, a jest w ynikiem  w oli i czynności foto
grafa, spow odow anych takiem  sam em  w rażeniem  w zroko- 
w etn, na  jakiego podstaw ie w ydaje w yrok sędzia -  przyczem  
przybyw a dodatkow a m anipulacja naciśnięcia sprężyny lub 
gruszki, które w yw ołuje działanie aparatu

1 jakkolw iek krótkim  będzie m om ent niezbędny dla 
pow zięcia przez, fotografa decyzji uruchom ienia aparatu,
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musimy przyznać, że szybkość i pew ność decyzji sędziego, 
opartej bezpośrednio na  wrażeniu nerw u wzrokowego, 
jest zawsze większa od decyzji, przy której wrażenie nerwu 
wzrokowego przeniesione do zwojów m ózgowych, może do
piero nakazem  woli spowodować czynność rąk, których wy
nikiem będzie działanie aparatu fotograficznego.

Po za tern przy używaniu apara tu  fotograficznego nie 
podobna uniknąć pew nych w ypadków . M ożna więc nacisnąć 
sprężynę aparatu  zawcześnie, za późno lub w cale jej nie n a 
cisnąć; — aparat m oże się skrzywić lub  zaciąć; — o pewnych 
godzinach w ieczorowych lub przy złem  oświetleniu, w czasie 
burzy lub deszczu, nie osiągnie się pożądanych  rezultatów —- 
wypadków takich m ożna by przytoczyć wiele i wiele innych

Próbow ano rów nież fotografowania autom atycznego za 
pomocą dw uch naprzeciw  siebie um ieszczonych aparatów, 
działanie których rozpoczynało się w  chwili zerw ania nitki 
piersią końską. Lecz, jak  w iadom o — nie pierś, lecz nos 
koński decyduje o zwycięztwie — a że szyje końskie nie są 
jednakowej długości — więc i ten sposób nie d a ł pożąda
nych wyników.

W obec pow yższego m usim y uznać, że rzeczywiście 
precezyjne i m iarodajne sfotografow anie finiszu będzie  zaw
sze daleko trudniejsze i m usi w większym  stopniu podlegać 
przypadkow i, jak bezpośrednie  w rażenie w zrokow e sę
dziego,—nie m oże być przeto  uw ażane jako system atyczny, 
a tem bardziej n iezaw odny sposób kontroli

W  realnym przeto  w yniku w prow adzenie aparatu  fo
tograficznego rów nałoby się jedynie zastąpieniu  wzroku 
i decyzji sędziego, w zrokiem  i decyzją fotografa uzależnio
nych w dodatku od spraw nego działania fotograficznego 
apara tu  i szeregu ubocznych okoliczności.

T o  też reasum ując w szystko pow yższe, trzeba się po
godzić z dzisiejszym stanem  rzeczy — to jest ze stosow an m 
w szędzie na św iecie system em  sądzenia w yścigu, gdyż jak 
dośw iadczenie pokazało  — jest 0П rzeczyw iście najprostszy 
i najlepszy.

W arszaw a, 28 /V III. 26 r.

Albert hr. Wielopolski.

Z  P i o t r k o w a .
- . 1  D .

Tydzień wyścigowy. — Wybór nowego prezesa. — Szczę
śliwe kupno. — Duży napływ gości.

Wyścigi, urządzone przez piotrkow skie Towarzystwo 
zachęty do hodowli koni, pod starym  trybunalskim  grodem, 
przypadły w  połow ie sierpnia i ciągnęły się od dn. 8-go do 
15-go. Stosownie do zasadniczego program u piotrkowskiego 
Tow. Z. H . K., wyścigi są przeznaczone nie tylko dla koni 
pełnej krwi, ale i na w yłącznych w arunkach i d la  koni pół 
krwi. To przekazane jest tradycją naszego pierwszego 
hippicznego Tow arzystw a pław ieńskiego, k tóre rozpoczęło 
swą oficjalną działalność w 1880 r.

Najciekawszy dzień tegorocznego m itingu piotrkow
skiego był piąty z rzędu. Pola okazały się dobrze  obsadzone 
i propozycje wyścigów zajmujące. Z  pom iędzy  siedm iu go
nitw, objętych program em  dnia, w yróżniały się przedewszy- 
stkiem „D erby piotrkow skie“ dla 3 1. m łodzieży pół krwi 
z nagrodą 1500 zł. i d la hodowcy m edal złoty, ofiarowany 
przez p. W abińskiego. U, startu stanęły: „V etschera“ J. Ro- 
jowskiego, „Saw antka“ H. bar. M altzana, „G raal * W. W er
nera, „Umykaj Polm oodie" A. O lszow skiego i tegoż właści
ciela „Ułan 11“. Jako rezultat próby na przestrzeni 2400m tr.— 
było bardzo ła tw e zwycięstwo koni, noszących barw y siada 
w Jacentow ie p. A. Olszowskiego, m ianow icie pierwszą sta
nęła w  cuglach „Um ykaj Polm oodie“ (j. R aniew icz I), a tuż 
przy niej o pół długości „Ułan 11“. K onie te  dały  się już

poznać dodatnio i na  torze M okotowskim . „U m ykaj Pol
m oodie“ urodzona jest z ogiera „H uszarlL  i „Polm oodie V “. 
Czas wyścigu 3 m. 9 s.

D o „Cross-Country ‘, czyli biegu m yśliw skiego, który 
by ł rózeg any w jednej trzeciej ua torze, a dw óch trzecich 
w  polu, stanęło 8 koni, bądź pod w ojskow em i lub  gentle- 
m an-rideram i. P rzeszkody w zniesione na torze, a również 
w  polu były torowe, co spow odow ało różne w ypadki, na 
szczęście, nie tragiczne, jednak przyczyniły się, iż nie 
w szystkie konie k tóre  u startu  stanęły, kończyły niezw ykłą 
gonitw ę

Pierw szą okazała się klacz płn. gniada zagraniczna, 
nosząca nazw ę „Proszę P a n i“ L. J. bar. K ronenberga, dosia
dana  przez jego pasierba, anglika, m łodego, ale dzielnego 
jeźdźca, p. Row tona. Na drugim  m iejscu zarysow ała się 
płn. klacz „Irenka" G rona oficerów 2 pułku Szwoleżerów, 
dosiadana przez por. Rostw orow skiego, trzecim  by ł p ł „G e
n era ł ‘ pod swym  w łaścicielem  rotm. K. Rostwo-Suskim, 
następn ie  doszły do mety: . Cecorka II ” p łn. K. Niemojew- 
skiego—jeźdźiec ppłk . Róm m el, „W esta lka” 5 1. pp. K. Ro- 
jow skiego i H. Zajączkow skiego, jeździec p. H. Zajączkow 
ski, „Banzaj ‘ (por. Starnaw ski) „O bozu Szkolnego Kawa- 
le rji“, a dwa konie: „C elestyna“ i „G igan t“ nie kończyły 
w yścigu, z pow odu w ypadków . „Cecorka II“ przy wyjściu 
w  pole w  skoku przez rów-wał i rów, a za nim  p ło t zielony 
u p ad ła  i p. ppłk. Róm m el m usiał dosiąść ją pow tórnie, inne 
konie znów w yłam yw ały.



Nr. 34 JEŹDZIEC I H O D O W C A 349

„Proszę P a n i1, by ła  śmiało prow adzona, ale do łatwego 
zwycięztwa przyczyniła się jej w ielka pew ność skoku, nie- 
utknęła na żadnej przeszkodzie, ani jej nie odmówiła- G ó
rowała tedy nad polem . N abycie (ak dzielnej klaczy było 
zupełnie w ypadkow e L. J. bar. K ronenberg  nabył ją trafem 
od handlarza koni na  Pradze. K lacz baronow i bardzo się 
podobała. A le handlarz, dom yślając się, iż m a tow ar nie
zwykły , nie chciał jej sprzedać inaczej, jak tylko wraz 
z dwoma innem i końm i. *) D okładnych jednak  szczegółów

Na wyścigi, m iędzy  innym i, przybyli sam ochodam i 
peństw o W ojniłow icze, Józef hr. Potocki, p . Skrzyński, p. Mo
ścicki 1 syn P rezydenta Rzeczypospolitej) w raz z p. Podolskim .

Z  pow odu, iż Jerzy hr Skarbek zrzek ł sie godności 
prezesa T ow arzystw a, nastąpiły  now e w ybory  d. 1 3 -g o  sier
pnia; na prezesa pow ołano rodzonego jego brata, Karola 
hr. Skarbka z Borowna, zam iłow anego sportsm ana i członka 
zarządu centr. Tow . Z achęty  do H odow li Koni w  W arszaw ie. 
Jerzego hr Skarbka należy nazw ać odnow icielem  Towarzy-

.. is:

P R Z E D  T R Y B U N Ą  C Z Ł O N K O W S K Ą : s to ją  (o d  lew ej do  p raw ej str.) p p . p rezes T ow . Z . do 
H. K. w  P. A . hr. W ie lo p o lsk i, Z . D obiecki, A l. h r M orstin  dy rek to r D ep . C h . K . Fr. Ju rjew icz

i senator E. K urnatow sk i

o klaczy nie m ógł udzielić, jedynie p rzedstaw ił zalegalizo
w ane św iadectw o, iż była sprow adzona z Anglji. Nazwa 
zatem, pod która klacz biegała, by ła  jej już  przyznana przez 
L. J. bar. K ronenberga.

N adzw yczaj ła tw a w ygrana „Proszę P an i“ m oże jed 
nak zwrócić uw agę pp. oficerów, iż skoki w  konkursach 
hippicznych nie są bynajm niej ostatn iem  słow em  dla konia 
wojskowego, ani myśliwskiego, gdy idzie o przebycie „dłu
giej p rzes trzen i’ i branie przeszkód zupełnie nieznanych, 
z którem i koń nie był obeznany, a jednak  podczas wojny 
lub na  trudném  polow aniu p a r  f o r c e  bardzo często  
to się zdarza

O statn i dzień w yścigów w  P io trkow ie był, pow tórzyć 
należy, udany  i zajmujący. N apływ  publiczności bardzo 
duży. T rybuna była szczelnie w ypełn iona i odznaczała się 
elegancją strojów pań- Pod tym  w zględem  przew yższała 
naw et dużą trybunę w W arszaw ie, k tó ra  w  dniu  atrakcji 
sportow ych byw a również szczelnie w ypełniona, ale co 
do ubrań pań  i panów  przedstaw ia nadzw yczajne odskoki

*) Z azn aczo n e  klacze by ły  w y b ra k o w a n e  z partji kon i z a k u p io 
nych w  A nglji p rzez  d elegacje  ro m o n to w e i tym  sp o so b e m  d o s ta ły  się do  
handlarza.

stw a piotrkow skiego a zarazem  i wyścigów. O bjąw szy to 
trudne stanow isko w  r. 1921, po latach wojny, bez grosza 
w  kasie T ow arzystw a, ze zniszczonym  torem  i budynkam i, 
m usiał wszystko odnow ić i odśw ieżyć Z adan ie  bardzo 
trudne i „kosztow ne” — jednak m u podo ła ł i wyścigi, o d b y 
te w r. b m ogą św iadczyć o znacznem  ich rozwoju.

Zw ykle po wyścigącli w rodzaju a d  h o c  utw orzo
nego klubu przy ulicy Kaliskiej, w  daw nym  lokalu Z alesk ie
go, obecnie Banaszew skiego, zbiera się całe  towarzystwo 
sportow e i goście przybyli przew ażnie ze wsi. W  tym roku 
zjazd okazał się duży  Lubelskie, kieleckie, krakow skie 
dostarczyło naw et gości, a rów nież W arszaw a W ieczorem  
do kolacji zasiadło przeszło 80 osób. T ak ie  zbliżenie się, 
poznanie ziem ian i ziem ianek z różnych stron Polski, m a 
swoje dodatnie znaczenia, dopom aga do naw iązania stosun
ków  towarzyskich, a w dzisiejszych czasach, przy zm ianach, 
zaszłych w  życiu w iejskiem , n ie dziw, iż się ludzie chcą do 
siebie zbliżyć, a m łodzież zabaw ić. T a  strona „tow arzyska“ 
m itingu sportow ego w Piotrkow ie zasługuje na podkreślenie.

S . W.
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Z zamierzchłej przeszłości.
(D okończen ie).

Pierwotnym i mieszkańcam i Azji M niejszej, jeszcze 
przed przybyciem tu indoeuropejczyków, była osobna autoch
toniczna grupa mato-azjatycka, n ienależąca ani do rasy indo- 
europejskiej, ani do semickiej. *) Jednym  z jej szczepów był 
Hetejski. Przodow ał on wysoko swą organizacją państwową, 
a przedewszystkiem oryginalną kulturą, k tóra obecnie coraz 
bardziej zaciekawia uczonych i pociąga liczne ekspedycje, 
celem badania jej kopalnych szczątków. Na przeszło 2000 
lat przed Chr. Azję Mniejszą zalały praw ie jednocześnie 
dwie fale ludów  indoeuropejskich Jedna przybyła z zachodu,

z Europy, zalała cały ten kraj, a naw et d o ta rła  do  Babilonu^ 
kładąc koniec potężnem u państwu i dynastji Hammura- 
biego koło 1760 r. przed Chr. Lecz długo tu się nie utrzy
m ała i znów cofnęła się do Azji M niejszej D ruga przybyła 
ze wschodu, z Iranu. Składała się ona z asyryjskich Indów 
i Irańczyków, którzy z zam iłowaniem  oddaw ali się hodowli 
koni i wyścigom. Zajęli oni ziem ię Subarów , założyli 
później państw o M itanni (północna M ezopotam ja) i dotarli 
aż do Syrji i Palestyny, w prow adzając tu n ieznane dotych
czas konie (koło 1500 r. przed Chr.). K onia nazywali oni 
„asw as“, bezpośrednio od tego pochodzi hebrejskie sus, 
a pośrednio babilońskie sis- **) Fala indoeuropejska zacho-

*) D ane o W sch o d z ie  staroży tnym  b io rę  z  p ięk n e j p racy  prof. 
Szczepańsk iego  „N ajstarsze  cyw ilizacje w sch o d u  k la sy czn eg o “ 3 tomy. 
L w ów  1922 — 23 (E gip t, Babilon, E gea i H a tti) .

**) S zczepańsk i „E gea i H a tti“ , str. 108.

dnia nazyw ała konia „eq u as“. I w Subartu i w Syrji indowie 
ci przyswoili sobie języki m iejscow e, zachow ując swój tylko 
w wyrazach końskich i w yścigow ych, co św iadczy, że miej
scowych z tej dziedziny nie było, a więc konia tu nie znali. 
Z  czasem  najeźdźcy tak  pokrzyżow ali się z tubylcam i, iż 
w yodrębnienie kultury starych H etejów  i przybyszów  stało 
się niem ożliwe T o też pom niki obojga nazyw ają obecnie 
hetejskim i, czyim zaś są dorobkiem , rozstrzygnąć niesposób. 
W  ostatnich czasach ku ltu ra  H etejska specjalnie pociąga 
uczonych, 'o  też od roku 1882 było już dużo w ypraw  nau

kow ych, celem b adan ia  ź ródeł na miejscu. Szereg w ypraw  
zoi ganizowali niem cy do M aras i Seng'ivli, tak sam o anglicy 
i am erykanie Szczególnie pow iodły się badania  prof. Wi- 
nelera w  latach 1905 — 7, 1911 i 1912 w dzisiejszem 
Bagazkiöi *), daw nem  H atti, stolicy państw a H etytów . 
O dkopane tam  zostało archiw um  państw ow e, oraz cały  sze
reg pomników, budow li, rzeźb i t. d.

Rdzennem  pism em  hetytów  były hieroglify, lecz obcu
jąc z państwam i sąsiednim i A syrją i habilonem , zaczęli i oni 
posługiw ać się pism em  klinow em , k tóre dostosow ali do 
sw ego języka. H ieroglify hetejskie dotąd jeszcze są nieod- 
cyfrow ane, pismo klinow e odczytują, ale nie zaw sze rozu
m ieją Dokum enty archiw um  państw ow ego z H atti wszystkie 
są  pisane pism em  klinow em , lecz w iększa część ich w ję-

Na w sch ó d  od A ngory.

A L B E R T  hr. W IEL O P O L S K I, p rezes T  Z  do H . K. w  P . i p. L. A N D R Y C Z , in sp e k to r to ru  w yścigow ego  sp raw 
d z a ją  przed  sezonem  ro b o ty  inw estycyjne.
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J lE S lE N N E  W Y ŚC IG I w  W A R S Z A W IE : finisz w  h an d icap ie  O tw a r ty m  d la 4 1. i st. koni. W ygryw a D em o n  (z. C ze rn n sze n k o ) f
b ijąc  B orutą

zyku H etejskim  dotychczas niezrozum iałym , reszta w babi 
lońskim , który  jest znany. D okum enty te zebrał i chrono
logicznie zestaw ił Bruno M eissner *).

P oodkopy w ane pomniki rzucają trochę św iatła i n adz ie je  
konia w tych zam ierzchłych czasach. W idzim y, że w  H atti 
koń wcześniej był znany, niż w Babdonie, Syrji czy Egipcie, 
M ożemy naw et z dużem  praw dopodob ieństw em  w niosko
wać, że przybył on razem z indoeuropejczykam i. D ane 
z w ykopalisk na to wskazują. W  K ültepe znaleziono odcisk 
na glinie, przedstaw iający wóz hetejski czterokołowy, za
przęgnięty w cztery konie w porącz. Cały rysunek jest zro
biony bardzo nieudolnie, w prost dziecinnie. Jest to pierw szy 
znany rysunek konia  w dziejach ludzkości (za taki p rzy
najmniej go m ają). O dnoszą go do 2000 lat przed Chr **J. 
I am że znaleziono m ałe lepione z gliny głowy końskie, 
odziane uździenicą, w iek których obliczają na przeszło 2000 
lat przed Chr., czyli w spółcześnie z pierw szym i najazdam i 
arjów. D o bardzo starych pom ników  należy płasko-rzeźba 
w  Sengivli, w yobrażająca jeźdźca konno, trzym ającego 
w ręku odrąbaną  głowę wroga. D zieło też bardzo n ieu
dolne, a przytem  bardzo zw ietrzałe. Z achow ało  się sporo 
rysunków  rydw anów , różnią się one od egipskich i asyryj
skich, są ciężkie, niezgrabne, czasem  z przodu okryte m eta
lem. W yścigi n a  rydw anach były ulubionym  sportem  
w H atti i M itanni N am iętność do koni, zaszczepiona przez 
irańczyków bardzo  się przyjęła. W  Bagarkiói znaleziono 
podręcznik w yścigów konnych, p isany  w  języku hetejskim , 
przez niejakiego Kikkuli z M itanni ***). Jest tam  cały sze-

*) Bruno M eissner „Z ur G esch ich te  d e s  C h a ttire ic h e s“... B ieslan
'917 r.

**) P o d o b izn a  jego je s t w  a tlas ie  do  lii  tom u S zczepańsk iego , 
str. 105, rys. 352.

***') P o d a je  asyro log  n iem iecki A rtu r  U n g n ad  prof. U niw . W ro- 
cław skingo  ,, Die ä lte s te r  V ö lkerw an d eru n g en  V o rd e ra s ie n s“ B reslau  1933. 
prof. S zczepańsk i to m  III, str. 116.

reg w yrazów technicznych, pochodzenia indyjskiego: np. 
aika-w artana =  pojedyńczy zw rot wozem , satta-w artana =  
siedm iokrotny zwrot, jest to jeszcze jednym  dow odem , że 
sport ten pochodzi od indoeuropejczyków -

'Ä' A syrji konie były  już na 2000 la t przed Chr. M amy 
moc rzeźb, z których m ożem y w nioskow ać o ich typie, od
noszą się jednak  one praw ie w szystk ie do  czasów później
szych. O  najdaw niejszym  koniu m ożem y robić jedynie 
przypuszczenia. K oń asyryjski należy do typu wschodniego 
i stw ierdzają to z całą pew nością i zgodą zoolodzy i hippo- 
lodzy. W zrostu średniego, dobrze zw iązany, o krótkim  
grzbiecie, na dobrym  spodzie, suchy, bardzo dobrze um ię
śniony, o w ysokim  przystaw ieniu szyi i pięknej odsadzie 
ogona. Były tam  jednak  i inne typy. Niektóre rzeźby 
przedstaw iają m ałego, bardzo głębokiego i m asywnego ko
nia typu w yraźnie pociągow ego. T en  sam  typ widuje się na 
rzeźbach staro-perskich np. z Persepolis. W  Babilonie koń 
zjaw ia się później. G dy H am m urab i (2123—2081)*) 
w yparł elam itów  i zjednoczył ziem ie Babilonu, zaczął refor
m ować ustrój w ew nętrzny państw a. W ydał kodeks normu, 
jący spraw y cywilne ludności. Jest to najstarszy zbiór praw, 
jaki znam y dotychczas.

O grom ną ilość m onografij pośw ięcono mu we w szyst
kich językach. W  przekładzie hebrajsko-polskim  w ydał go 
Dr. D. Miiller pod  tytułem  „Ustawy H am m urabiego“ Stryj 
I9J5. O ryginał został odnaleziony w  r. 190! w Suzie, do
kąd go wywiózł, jako zdobycz w ojenną koło I 100 r. przed 
Chr. S ippary król Elamu.

Jest to  blok diorytu 2,25 X 1,65 m etra.
M iędzy innem i jest tam bardzo dużo o rolnictwie, 

zw ierzętach dom ow ych, pastw iskach, pastuchach, lekarzach, 
lecz o koniu niem a ani słow a, w idocznie nie było go tu 
jeszcze w owe czasy

* ) Szczepańsk i »B abilon*, str. 151.
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W  Egipcie koń zjawia się nie wcześniej, niż w XVII w. 
przed Chr.; wprow adzają go tu  azjatyccy Hyksosi („króle 
pasterskie"), którzy koło 1710 r. zaw ładnęli Egiptem "). 
Kim byli H yksosi—niewiadomo, praw dopodobnie Hetyci 
i Subarowie z Mitanni, którzy w padli do Egiptu na współkę 
z sem itam i synajsko-palestyńskimi. E gipt uwolnił się od 
nich w  r. 1560. Najstarsze w izerunki konia przypadają na 
ten okres, m ianowicie na r. 1575.

Jaką drogą, przez kogo, ani też  k iedy został wprowa
dzony koń do Grecji nie wiemy. D anych, co do najstarszych 
czasów kultury greckiej mam y jeszcze zby t mało, a jeśli 
chodzi specjalnie o konia, to nie m am y praw ie nic. W ize
runki z czasów późniejszych przedstaw iają go w wyraźnie 
orjentalnym typie. Konie tego typu m usiały od najdawniej 
szych czasów napływ ać do Grecji z Azji. Jeszcze u Hero 
dota  spotykam y wzmianki o Nizejskich koniach, nazwa zaś 
Nizea jest pochodzenia irańskiego**). Nizejskie konie miały

G recy od Egipcjan (u H erodota Libijczyków, M elpom ena), 
jeździć zaś konno od Fenycjan. N iestety nie m am y wize
runków  greckich koni najdaw niejszych czasów , późniejsze, 
z czasów rozkw itu kultury greckiej np. frezu Partenonu 
(448 — 438 przed Chr.) niezbicie św iadczą o w schodniem  
ich pochodzeniu. N ajlepsze greckie konie by ły  z Kappa- 
docji i Tessalji. K appadocja, jak w iadom o, by ła  prowincją 
w Małej Azji na zachód od Armenji, były w ięc to konie bez- 
w ątpienia irańskiego i turańskiego pochodzenia.

Tessalja produkow ała  najlepsze konie w  Grecji euro 
pejskiej. W  literaturze niejednokrotnie spotyka się wielkie 
pochw ały co do ich cnót.

Jednakże, gdy X erxes, w szedłszy do T essalji (480 r. 
przed Chr.) u rządził wyścigi pom iędzy m iejscow ym ’, a swoi
mi irańskimi, to  jego okazały się bez porów nania lepszymi. 
W ielkie pochw ały spo tyka się też o koniach Tracji, były one 
pokrew ne T e jila lsk im , lecz stanowiły jakby pew ną odm ianę

W Y ŚC IG I w  K E M PTO N  P A R K  (A n g lja ). —  W  połow ie  dystan su : w ygrał Nr. 4 (G ran d  G lac ie r) idący  na  drug iem  m iejscu.

typ zbliżony do koni z Turanu, czyli taraźniejszego Turkie
stanu. Ani w Grecji, ani w Rzymie za czasów  historycznych 
koni dzikich nie było. Różni starożytni autorzy m ówią o dzi
kich koniach, lecz zawsze w krajach barbarzyńskich. Pli
niusz wspom ina o nich w G erm anji, V arrò  w  Hiszpanji, 
H erodot w  Scytji, nad Hypanis fteraźniejszy Boh), gdzie bia
ła odm iana tarpanów  miała się znajdyw ać. S trabo w Iberji, 
Aelian mówi, że w Indjach dzikie konie krzyżowały się 
z osłami, dając muły. Mitologja grecka podaje, że Neptun 
dał konia, a M inerwa drzewo oliwne, dopatru ją  się niektórzy 
w tym, że koń przybył do Grecji m orzem , praw dopodobnie 
przywieziony przez Fenicjan z Azji, lub  A fryki. H erodot 
też przypuszcza, że używać konie do rydw anów  nauczyli się

*) „H atti*  str. 121.
V ic to r H e h n  „K ulturpflanzen und H a u s th ie re “ 1 887 str. 36.

G ratius uważa je za doskonałe  pod wierzch, natom iast Tes- 
salskie zaleca do zaprzęgu, ze w zględu na w yniosłą akcję. 
X enofont też ceni je  wysoko. W  Tracji były i taranty, 
wzm iankują o nich H om er i Wirgiliusz. C iekaw e że w lite
raturze starożytnej greckiej i rzymskiej bardzo dużo mówi 
się o koniach K appadocji, Arm enji, Persji, N um idji, Saków, 
natom iast nic n iem a o koniach Arabji, chociaż o samych 
arabach jest sporo. Jeszcze H erodot mówi, że arabow ie 
w  armji Xerxesa siedzieli na w ielbłądach, k tóre  nie ustępo
w ały w chyżości koniom , w  konnicę zaś zaopatrzyli go etio- 
pow ie i abissyńczycy. O pisy  znacznie późniejszych wojen 
też podają ich zaw sze na w ielbłądach, naw et w bitwie przy 
M agnezji (w 190 r. przed Chr.) podług Liw iusza byli oni na 
w ielbłądach. Publius V egetius, wyliczając najrozm aitsze 
rasy koni, nic nie m ówi o arabskiej. Z  pism a klinowego
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m

L E  T O U Q U E T  (F ran c ja ): w yścigi z p rzeszkodam i.

z 7 53 r. przed C hr dow iadujem y się, że T aglat-Falazar II 
wywiózł z A rabji olbrzymi łu p  w ielbłądów , bydła, ale o ko
niach niem a ani słowa. Strabo, który tow arzyszył w 'pod ió - 
ży po A rabji wodzowi rzym skiem u Gallusowi, mówi, że 
w A rabji jest dużo bydła, a niem a w cale koni, m ułów, świń, 
kur i gęsi. P ierw szą w zm iankę o koniach arabskich robi 
A m m ianus M arcellinus w  drugiej połow ie IV  w ieku po 
Chr. Jednak w tym  sam ym  IV w ieku w ysłano w darze od 
Rzym u 200 kappadockich koni pierw szem u arabskiem u d o 
stojnikowi *), czego nie robiliby, gdyby hodow la by ła  już

tam  na w ysokim  poziom ie. P rzypuszczać więc m ożna, że 
hodow la konia w A rabji rozpow szechniła się dopiero w  ja 
kim ś II stuleciu po Chr., kw itnąć zaś zaczęła dopiero od M a
hom eta t- j. w  VII w ieku. N ajstarsze arabskie dzieło o ko
niach było napisane przez A bdel M ezud w  r. 785.

H ilzheim er starał się w ykazać na podstaw ie heb ra j
skiego historyka Józefa F laviusa (ur. 37 r po C hr.\ że w A ra
bji w starożytności ,był jakiś koń, jednak  pogląd ten  nie zo
stał dotychczas przez ogół uznany.

Witold Pruski-

Koń arabski i jego hodowla w Polsce
(C iąg  dalszy ).

CZĘŚĆ T W A R Z O W A .

D ł  u g o ś ć  c z ę ś c i  t w a r z o w e j .

Do stw ierdzenia długości części twarzowej służą nam  
następujące m iary tejże:

1 • D ługość części tw arzow ej w edług  Ewarta:
Od stycznej górnych brzegów  oczodołów do zębów  

siecznych.
Araby. og. Śr. =  76’1%, kl. Śr. =  767%.
2. D ługość części tw arzow ej w edług  A dam etza:
Od stycznej dolnych brzegów  oczodołów  do zębów  

siecznych **).
Araby: og. Śr — 64'4%. kl Śr. =  64.5'g.

*) F . S ch o en b eck . „D as P E rd  und  se ine  D arstellung8. 19 8.
' *) W łaśc iw a  d ługość  części tw arzo w ej.

D ł u g o ś ć  m i ę d z y s z c z ę c z a  

(diastem a).

Araby, og Śr. =  2P4:.¡:;-kl Śr. =  22 1%.
E . Przcwalski- og. Śr. "= I7'3%;—kl Śr. =  I8'2%.
Tarpan: og. Śr. I9'2%.
E  с fossilis: og. Śr. =  21 6%.
Kladruby: Śr. =  20'2%.

A raby  posiadają  znacznie dłuższe m iędzyszczęcze, an i
żeli E Przew alski i T arpan.

S z e r o k o ś ć  w  p o l i c z k a c h  (crisi, max.).

Araby. О Ц .  35 9 ’0—36 2%, śr. =  36%; ~  kl. 35 3% -38.4%, 
śr. =  37%.

E. Przewalski: og. 36'9,{, — 38'2'j,, Śr. =  37 4%; — kl. 
38 b % -3 r \% , Śr. = 3 3  8 jj.
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Tarpan: og. Ъ Т ^ - Ж о % ,  Śr. =  37 '9?.
E . с. fossilis: og. Зб'О^—37‘8, Śr. =  36'90n.
Kladruby: Śr. — 35'4^.

Część tw arzow a, jak wykazują pow yższe wartości, jest 
węższa u Arabów, aniżeli u Tarpana i E . Przew alski.

S z e r o k o ś ć  p y s k a .

Araby: og. Śr. =  І2 '6 '0;—kl. Śr. ~  13 1%.
E. Przewalski: og  Śr. =  I4'8 ¡,; —Śr =  15'4o.
Tarpan: og. Śr =  I4‘9%.
E. с fossilis: og. Śr. =  I4'2%.
Kladruby: Śr. =  13'2%.

Ciekawem jest, że A raby wogóle, a szczególnie wycho
w ane w Polsce posiadają najmniejszą szerokość pyska (1 1 9%; 
\2'6%, co szczególnie uwidacznia się przy porów naniu z T ar

panem i E. Przewalski. A dam etz uw aża to za cechę odróż
niającą konia dzikiego od udom ow ionego i przypuszcza, 
że ta względnie duża szerokość pyska T arp an a  i E. Przewal
ski ma charakter przystosowania się do życia w  naturze

BUDOW A POTYLICY.

S z e r o k o ś ć  n a s a d y  (processus jugulares)

Araby: og. Śr. — 23’2%;—ki. Śr — 23'0%.
E . Przewalski: kl. Śr. =  22’3%.
Tarpan: og. Śr. =  2 1 4%.
E. c. fosdlis: og. Śr. ~  22 3%.
Kladruby: Śr. =  2 1 8%.

Miary te  wykazują wiele szerszą potylicę u Arabów, 
aniżeli u T arpana i E. Przewalski.

W y s o k o ś ć  p o t y l i c y  (dolny brzeg form mag).

Araby: og- Śr. =  I9 '8 f;—kl. Śr. =  20 4,ó.
E . Przewalski: og  Śr. =  21'9%:—kl Śr. =  21 2%.
Tarpan: og. Śr. =  18‘4%.
E . c. fossilis: og. Śr. =  18 4%.
Kladruby: Śr. — 19.5%.

W ysokość potylicy u Arabów, jak  w ykazują powyższe 
liczby, jest pośrednia  między w ysokością potylicy Tarpana,
a E. Przew alski-

O  d ł u g o ś c i  p o t y l i c y  m ów i różnica między 
przednią ścianą czaszki, a ty lną; w ynosi ona u Arabów, og.

Śr. — 47‘5 m m .;— k l. Śr. = 4 5 ,4 m m . T em uż celowi służy 
w s k a ź n i k  p o t y l i c y :

(Przedn. ściana x 100)
T ylna  ściana

Araby: og. Śr. — 109 7%;—kl. Śr. =  109 3%.
E  Przewalski: og. Śr. — 1 1 1'5%;—kl Śr =  108’б ї .  
Tarpan og. Śr. =  109.7%.
E . c. fossilis: og. Śr, =  11 2'0%.
Kladruby: Śr. =  !09'3%.

A raby i T arpan  posiadają  identyczną długość potylicy.

B U D O W A  ZĘBÓW  T R Z O N O W Y C H  SZCZĘKI GÓRNEJ.

A by  zanadto  nie pow iększać objętości pracy, ograniczę 
się tu tylko do ogólnego om ów ienia budow y zębów  trzono
wych A rabów , poruszając szczegółowiej budow ę Ml i Pi,

co uw ażam  w badan iach  kranjom etrycznych, za zupełnie 
w ystarczające.

Na siedm  przezem nie m ierzonych czaszek arabskich 
trzy posiadały zęby trzonow e o rejestrze zupełnie prostym , 
u czterech natom iast rejestr zębów  trzonowych był mniej lub 
więcej falisty U  czaszek o r e j e s t r z e  p r o s t y m  Ml 
zaw sze był szerszy niż d łuższy z różnicą od 3'5 do 5 5 mm. 
i w yrostka nie posiadał, — Pi zaś będąc rów nież szerszy niż 
dłuższy z różnicą 2 — 4 m m  , w dwóch w ypadkach (na 3) po
siadał nieznaczny w yrostek. U czterech czaszek o r e i e- 
s t r z e  f a l i s t y m  M l (1) w dwóch w ypadkach (cz. I i N. H.9) 
był szerszy niż d łuższy z różnicą 1 mm. i posiadał u czaszki 
I bardzo m ały w yrostek; (2) w dwóch zaś następnych (cz. II 
i N. H. 20) u czaszki II był on o 2 mm. dłuższy niż szerszy, 
a u czaszki N. H. 20 równej długości i szerokości- W obu 
ostatnich razach Ml w yrostek posiadał. P i czaszek o reje
strze falistym, był u czaszki N. H. 9 o 3 m m  szerszy niż 
dłuższy, u N. H . 20 równej szerokości i d ługości, zaś u czasz
ki І і II długość przew yższała szerokość o 1 m m . U cz te 
rech ostatnich czaszek — z w yjątkiem  czaszki I I —Pl posia
da ł wyrostek, który u N H. 20 m iał najw iększe rozmiary 
(5 m m .) (patrz rys. str. 307).

Z  pow yższego w idać, że tw ierdzenie jakoby  konie 
„w schodnie“ posiadały  zęby trzonowe o rejestrze prostym  
bez w yrostka nie zaw sze z praw dą się zgadza. Cecha ta 
zresztą nie m a jakichkolw iek wyłączności rasow ych: jest ona 
charakterystyczną d la  wszystkich Equidów  żyjących w lasach 
i żywiących się liśćmi. N aprzykład z pośród licznych o d 

C H A N T IL L Y  (F ra n c ja ': w y p ad ek  n a  starcie .
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mian zebry jedna tylko żywi się liśćmi i ta m a zęby trzono
we o rejestrze falistym  (G revy-zebra) R ów nież wszystkie 
znane gatunki H ippariona posiadały  zęby o rejestrze pro
stym, z w yjątkiem  Hipparion gracile, К аир , k tóry żyjąc 
w  lasach m iał rejestr falisty. To też stw ierdzenie u osobni
ków rasy arabskiej zębów  trzonow ych o rejestrze falistym  
z w yrostkiem  m ówi, że ich przodek m usiał przejść okresy 
i leśnego życia.

D ł u g o ś ć  s z e r e g u  z ę b ó w  t r z o n o w y c h .

Araby: og Śr. =  33'9^;—kl. =  33‘8 mm.
E- PrzeWals\i: og. Śr =  36 4]j; -k l Śr =  37’7 mm.
Tarpan: og. Śr. =  34'2%.
E  c- fossilis: og. Śr. =  34' %.
Kladruby: Śr. “  34,0%.
Pow yższe porów nanie w ykazuje u A rabów  najkrótszy 

szereg zębów  trzonow ych szczęki górnej.

D IV IO R P H IS 4  PŁ C IO W Y  W  B U D O W IE  CZASZEK.

Z eb ran e  tu rezultaty  krańjom etryczne św iadczące o di- 
m orphism ie płciow ym  czaszek arabsk ich  są  następujące:

U o g i e r ó w  w p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  k l a c z y :

1. Potylica jest dłuższa, szersza, lecz niższa,
2 Część m ózgow a d łuższa i szersza,
3. Część tw arzow a krótsza i w ęższa,
4. O czodoły  są w ięcej ow alne i bardziej do przodu 

w ysunięte,
5. Czoło mniej w ypukłe.
Pow yższe różnice przem aw iają za osobnym  traktow a

niem  czaszek ogierów  i klaczy w  b adan iach  krańjom e- 
trycznych.

(D . c. n.) Dr. E . Skorkowski-

K R O N I K A .
K R A J O W A .

Z M i n i s t e r s t w a  R o ln ic tw a  i D ó b r  P a ń s t w o w .
KOM UNIKAT.

P an  M inister Rolnictwa i D óbr Państw ow ych dr. A le
ksander Raczyński dokonał w dniu 3 1 sierpnia lustracji 
Państw ow ej S tadniny Koni i Państw ow ego Stada O gierów  
w Janow ie Podlaskim . Po przeglądzie stajni i stad p. M inister 
objeżdżał na ogierze „Siglawi B agdady“ łąki i pastw iska 
Państw ow ej S tadniny Koni, in teresując się w ydajnością łąk 
oraz po trzebą ew entualnych m eljoracji.

Jest to czw arta lustracja P aństw ow ych Z akładów  Cho
wu Koni, dokonana przez p M inistra; lustracje te m ają na 
celu: zapoznanie się z działalnością tych zakładów  pod
w zględem  adm inistracyjnym  oraz stw ierdzenie, w  jakiej 
m ierze czynią one zadość po trzebom  Państw a w zakresie 
chowu koni.

W  podróży tow arzyszył p, M inistrowi p. Fr. Jurjewicz, 
D yrektor D epartam entu  Chow u Koni.

—- E m b ach , 3 1. og. gn. A. hr. M orstina zakończył 
swoją w yścigow ą karjerę i oddany  zostaje do S tadniny P ań 
stwowej, z której pochodzi.

— Z a w o d y  K o n n e  3  d y w iz j i  k a w a le r j i  
w  K a lisz u .

D nia 15 sierpnia odbył się nadzw yczaj udany m eeting 
sportow y na zakończenie m arszu dywizji pod Kalisz. Po
goda aczkolw iek niepew na dopisała  do końca zaw odów . 
Publiczności zebrały  się tłum y nie tylko nie w idyw ane na 
tego rodzaju zaw odach w Kaliszu, lecz wogóle w Polsce. 
O byw atelstw o okoliczne, rozm iłow ane w koniu, szczelnie w y
pełniło im prow izow ane loże. Ściernisko pod M ajkowem  
uprzejm ie oddane do dyspozycji dyw izji przez w łaściciela, 
dzięki energji i pom ysłowości K om itetu technicznego zam ie
niono w  plac konkursow y okolony m iejscam i siedzącem i dla 
publiczności. Parcours pobudow any przew ażnie z m aterjału  
znajdującego się pod ręką, dzięki falistem u terenowi i cha 
rakterow i przeszkód (bardzo pom ysłow o był wykorzystany 
szeroki rów rozgraniczający pola, k tó ry  w  konkursie ciężkim 
trzeba było przebyw ać 4 razy w  coraz to innej kom binacji) 
nosił cechy w ybitnie terenow e. S trona techniczna zorgani
zow ana na w zór ostatnich zaw odów  konnych w W arazaw ie 
była bez zarzutu. Dzięki sprężystej organizacji olbrzym i 
program dość szybko został w yczerpany i um iejętnym  ukła
dem  kolejności zaw odów  utrzym ał zainteresow anie w idzów  
w ciągłym napięciu. Podczas zaw odów  odbył się konkurs 
orkiestr w szystkich formacji dywizji — I -szą nagrodę zdo
była orkiestra 15 pułku ułanów. Na program  zaw odów  zło
żyły zię:

I. Jazda  wzorowa.
1) płk. S. G. Pożerski, d-ca 14 Br. Kaw.
2) mjr. Stechiewicz, 8 p s. k.
3) por. Kapuściński, 15 p. uł.

II. K onkurs lekki. 10 przeszkód —  dla  koni, k tóre  
nie w ygrały żadnej nagrody.

1) por. C iechanow ski, 8 p . s. k.
2) ppor. Kwaljaszwili, 15 p. uł
3) por. Bobiński, 15 p uł.

III. K onkurs ciężki —U m. 25 cm. —  14 przeszkód
I ) ppor. Kwaljaszwili, 1 5 p uł.
2) por. Jaczyński, 15 p. uł.
3) ppor. Piniński, 15 p. uł.
4) rtm. W ittw er, 15 p. uł.
5) por. Skupiński, 16 p. uł.

IV. Ciężki bieg  myśliwski.
1) por. D obrow olski, 15 p. uł.
2) por C iechanow ski, 8 p s. k.
3 ) kpt. D em biński, 7 d. a. k.

V. Lekki b ieg  myśliwski
1) por. Rac, 7 d . a. k.
2) por. Starża-M ajewski, 17 p. u ł
3) rtm. M oszczeński, 17 p uł.

Por. D obrow olski oprócz .pieniężnej otrzym ał nagrodę 
honorow ą, śliczny puhar srebrny ofiarow any przez p. Jurje- 
wicza, por. Rac w azę kryształow ą ofiarow aną przez p Zy-
chlińskiego W  m iędzyczasie lub rów nocześnie z powyż-
szemi zaw odam i odbyły  się:

W oltyżerka podoficerów  i u łanów , K adryl 15 i 16 p. 
uł., Bieg m yśliwski dla podoficerów  i jazd a  zaprzęgam i 
7 d. a. k. połączona z oddaniem  strzałów  pociskam i ślepemi. 
T a  ostatn ia w ypad ła  bardzo efektow nie i ogrom nie podoba
ła  się publiczności.

SEZON JESIENNY..
— S p r a w o z d a n i e  z  W y ś c ig ó w  K onnych  

w  W a r s z a w ie .

Dzień I-szy, 29-go sierpnia.
Pogoda dopisała, jak nie m ożna lepiej, czego trudno 

było spodziew ać się po poprzednich deszczach i chłodach.
To też publiczności na w yścigach było  bardzo dużo.
T or znacznie upiększyły gustow ne now e tablice do 

oznajm iania w idzom  uczestników  w yścigów  i w ypłat totali
zatora. M iejsce odgrodzone przed trybuną członkow ską 
zostało znacznie rozszerzone. W  trybunach  tańszych zw ra
ca uw agę w iele now ych udogodnień d la  publiczności.

P rzebieg sam ych gonitw był ciekaw y i budziły one 
w ielkie zainteresow anie, szczególniej pierw sze występy 
dw uletniej m łodzieży. Faworyci, w edług  rannych galopów 
i opinji, zawiedli, a żaden z dw ulatków , uczestniczących 
dnia tego nie pokazał znaczniejszej przew agi nad przeciw ni
kami; widzieliśm y sporo dobrych lecz praw ie równych 
m iędzy sobą i próby dnia tego nie da ły  żadnego faworyta 
na przyszłe w iększe nagrody. Z b y t pochopnie byłoby wy
daw ać już po pierw szych gonitw ach zdecydow aną opinję
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0 występującej w szranki generacji 1924 roku. Dalsze wy
ścigi i zm iany formy —  na którą nie m ogły nie wpłynąć 
uprzednie deszcze, robiące tor nieodpow iednim  do praw i' 
dłowego przygotow ania koni—w yłonią napew no jednostki 
obdarzone większym od swoich konkurentów  talentem i da
dzą miarę różnic m iędzy niemi.

Nagrodę P róbną im. St. W ołow skiego dla dwuletnich 
ogierów wygrał, finiszując z ostatniego miejsca, dosyć pe
wnie Egm ont (O szczep i Roli Poli) H  ks. Lubomirskiego
1 M. R adw ana, urodzony w stadzie T. ks. Lubomirskiego. 
Don Carlos i zdecydowany faw oryt A rm agnac zapropono
wały niezwykle szybkie tempo i ustąp iły  ostatecznie drugie 
miejsce Figaro.

Nagrodę Próbną, tego sam ego im ienia, d la  klaczy zdo 
była z trudem  D onna Mobile, bijąc w  w alce Lakhme i fawo
rytkę Fortunę II. Egarée uw ażana za znacznie lepszą od 
Egmonta najmniejszej roli w gonitw ie nie odegrała. Zw y
ciężczyni, Donna Mobile, jest w łasnością i hodowli J. hr. 
Czarneckiego.

Trzeci wyścig d la  2 latków  na  krótkim  dystansie 
(800 mtr.) wygrała ładnym  finiszem  rów nież klacz J. hr. 
Czarneckiego, Danuta, urodzona w  stadzie A. ks. Czar
toryskiego, po M adjar i Iskra.

H andicap O tw arty dla koni starszych w ygrał Demon, 
(najlepiej prow adzony w gonitwie), bijąc w w alce późno fi
niszującego Borutę. Fakir, który w ychodząc na linję prostą 
robił wrażenie że m a jeszcze zapas sił, w  końcowej walce 
udziału nie brał.

Drugi takiż handicap dla koni trzyletnich rozegrały 
Kimi i Samum. Ź le biegał G ranat I. O d Grzm ota spodzie' 
wano się lepszego wyścigu Z osta ła  na  starcie Elm a 11, k tó ' 
rej żokiej uważał, że starter pow inien się stosow ać do niego, 
a nie żokiej do rozkazów startera i w arunków  odpowiednich 
dla reszty koni.

Bez większego wysiłku w ygrał G oliath.
Dla sportsm enów  przyjem ne w rażenie robiło, że, jak 

to m ówią „um arli z grobów pow stają“ . Na starcie ukazał 
się po raz pierw szy w tym roku zeszłoroczny najlepszy dw u
latek, Em bach i w  dobrym  stylu ła tw o  w ygrał gonitwę od 
nie groźnych konkurentów. Praw dziw i am atorzy zawsze 
żałują każdego konia, a cóż dopiero w ybitnego, którego w y
padek lub okoliczności zmuszają do  stania w stajni, gdy inne 
odnoszą tryumfy.

Dzień pierwszy.

N ie d z ie la , 2 9  s ie r p n ia .

Pogoda, tor elastyczny.

521. Nagroda 900 zł. dla 2 1. og. i kl., k tóre nie wygrały 
w r. 1926—900 zł., w sezonie 900 zł., a znajdując się 
w kategorji—900 zł. D ystans około 800 mtr

Otrzymują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; U-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; III-ci koń 90 zł., hod  9 zł.

— D a n u t a  kl. c.-gn. J. hr. Czarneckiego, po Madjar
i iskra, hod. A. ks. Czartoryskiego, 1. 2, 54 kg.

ż. Dorosz I
— A t a m a n  og. gn. M. Bersona, 1, 2, 56 kg.

ż. Magdaliński 2
— F a r m a z o n  og. kaszt. st. „L ub icz“, 1. 2, 56 kg.

ż. Chatisow 3
W ygrane w  50Va s., o szyję.
Ruszyły razem, zaraz jednak  p row adził A tam an przed 

Farm azonem , w odstępie szła D anuta. P rzed  pierwszemi 
trybunam i Farm azon starał się dojść do A tam ana, lecz bez
skutecznie, a A tam ana w ostatniej chwili m inęła pewnie 
o szyję D anuta. O  długości trzeci Farm azon.

Totalizator pojed. — 41 zł.
(za staw kę 10 zł.J.

522. Nagroda 800 zł. dla 3 1. i st. og. i kl., które nie w y
grały w r. 1926— 2400 zł., w  sezonie 1500 zł., a znaj
du jąc się w  kategorji—800 zł. D ystans około 1300 mtr.

Otrzym ują: I-szy koń 800 zł., hod 80 zł.; H-gi koń 240 z ł , 
hod. 24 zł.; III-СІ koń 80 zł., hod . 8 zł.

143 G  o 1 i a t h  og gn. J. hr. A lvensleben-Schönborn, po 
Bankar ócscse i G ondole, hod. wł., 1. 3, 58 kg.

ż. Dugan 1
— I n  v i t og. gn. st. „K tery-Szepietów ", 1. 4, 62 kg.

ż. Chatisow 2
382 B e 1 1 a d o n a  kl. gn. S. M roczkow skiego, 1. 4, 

60 kg. ż. K ucharski 3
— B e b u ś og. c.-gn. M. Róga, 1. 3, 58 kg. ż. Oilier 4 

393 G  a g a t e к  og. gn. Grona oficerów 26 pułku Uł.
W ielkopolskich, 1. 3, 57 kg. j. Nowicki 5

389 M o t y l  og. gn. 1. hr- M ielżyńskiego, 1. 3, 58 kg
ż Sakowicz 6

W ycofany U riel A costa.
W ygrane w  1 m 24 s. (18—32—34) ła tw o o 2 dług. 
Poprow adził Invit przed M otylem, Belladoną, Golia- 

them , Gagatkiem  i B ebusiem , który ruszył ze startu z opó
źnieniem . Na początku linji prostej G oliath  w yszedł na 
pierw sze m iejsce i w ygrał łatw o o 2 dług. od Invita, trzecie 
m iejsce za którym  o Va d ług  zajęła Belladona- 

T otalizator po jed . — 27 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 12 i 14 zł.

523. Nagroda im. S t Wołowskiego. Próbna 5.000 zł.
dla 2 1. og., k tóre  nie biegały. D ystans około 1 00 mtr. 

O trzymują: I szy koń 50C0 zł., hod. 500 zł.; Il-gi koń, 1500 z ł , 
hod. I 50 zł.; HI-сі koń 500 zł., hod. 50 zł.

— E g m o n t  og. kaszt. H- ks. Lubom irskiego i M. R a
dwana, po O szczep  i Roli Poli II, hod. T . ks Lubom ir
skiego, 1. 2, 56 kg ż. Fom ienko I

—  F i g a r o  og. kaszt. st. „Lubicz“, 1. 2, 56 kg
ż. Chatisow 2

— A r m a g n a c  og. c.-gn. M. Bersona, 1. 2, 56 kg.
ż. M agdaliński 3

— D o n  C a r l o s  og. с -gn. J. hr. Czarneckiego, 1. 2,
56 kg. ż. Dorosz 4
W ycofany O leś.
W ygrane w 1 m. 9 s. (6 — 29—34) o 2 dług.
Czoło gonitw y zajął D on Carlos za nim  szedł Arm agnac, 

o p arę  dług. F igaro i w  odstępie Egm ont. Na linji prostej 
konie zgrupow ały się, a następnie pew nie w yszedł z grupy 
Egm ont i w ygrał o 2 dług. od Figara, który pob ił Armag- 
naca o szyję

Totalizator pojed. ~  81 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 37 i 32 zł.

524. Handicap Otwarły 5000 zł. dla 4 1. i st. og. i kl., k tó
re nie w ygrały 20 000 zł. Dystans około 2400 mtr.

O trzym ują: I-szy koń  5000 zł., hod. 500 zł.; II gi koń 1500 zł., 
hod. 150 zł.; IH-ci koń 500 zł., hod. 50 zł.

391 D e m o n  og. kaszt. A. hr. M orstina, po D ealer i Ru
sałka, hog. St. Państw ow ego, 1. 4, 59 kg.

ż. C zem uszenko 1
391 B o r u t a  og. kaszt. H . ks. Lubom irskiego i M. R adw a

na, 1 5, 61 kg. ż. Fom ienko 2
391 B a g h e r r a  kl. szp. W Święcickiego, 1. 5, 53 kg.

ż. Pasternak 3 
391 F a k i r  og. gn- M. Butkiewicza, 1. 4, 57 V2 kg-

ż. D ugan 4
385 A r a l  og. c.-gn M. Bersona, 1. 4, 57 kg.

ż. M agdaliński 5
279 P r o m i e n i s t y  og. kaszt. S. O stoia-O staszew skiego,

1. 4 ,45 kg. chł. K lam ar III 6
393 C y m b a r k a  kl. с gn. H. ks. Lubom irskiego i M. R ad

wana, 1. 4, 49 kg. j. M atosek 7
485 B a g n e t  og. gn. G rona oficerów I pułku  Uł. Krecho- 

wieckich, 1. 4, 51 kg. j. Jagodziński II 8
W ycofany Iwo.
W ygrane w  2 m. 37 s. (25—3 3 —33— 33—33) w w alce 

o Va dług
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P oczątkow o prow adził Bagnet, lecz około słupa na 
16C0 mtr. m inęła go Cym barka, za nim i szły Prom ienisty, 
Demon, Bagberra, Fakir, Aral i w  odstęp ie  Boruta. Na linję 
prostą wyszły razem  Dem on, F akir i Bagherra. Demon 
wysyłany w ygrał w  w alce o 1/2 dług. od finiszującego Boruty, 
za którym  o 2 dług. trzecie m iejsce u trzym ała Bagherra.

T otalizator pojed. — 33 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 13, 1 5 i 22 zł.

525. Nagroda im. St. Wołowskiego. Próbna 5003 zł.
dla 2 1. kl., k tóre  nie biegały. D ystans około 1 100 mtr. 

Otrzymują: I-szy koń 5003 zł,, hod 500 zł ; II gi koń 1500 zł., 
hod. 150 zł.; 111-ci koń 500 zł., hod . 50 zł.

— D o n n a  M o b i l e  kl. kaszt. J. hr. Czarneckiego, po
Mości K siąże i R osette, hod. w ł., 1. 2, 54 kg.

ż. Dorosz 1
— L a k h m e kl. kaszt. S. G rzybow skiego, 1. 2, 54 kg.

ż. iMagdaliński 2
— F o r t u n a  kl- kaszt. B. K arw ow skiego, 1. 2, 54 kg.

ż. D ugan 3
— L a d y S z e r e n a  kl. kaszt L. D ydyńskiego, 1. 2,

54 kg. ż. Bryk 4
— A v a n c e  kl. gn. K. D zierzbickiego, 1. 2, 54 kg.

ż. Kucharski 5
— E g a r é e  kl. gn. H . ks. Lubom irskiego, 1. 2, 54 kg.

ż Fom ienko 6
W ycofana Eskorta II.
W ygrane w  I m. 10 s. (7—30 —33) w  walce o 1І2 dług. 
Najlepiej ze startu ruszyła Fortuna i rozciągnęła pole, 

które podążało  za n ią  w widocznych odstępach w  takim  p o 
rządku: D onna M obile, A vance, Lakhm e, Lady Szerena 
i Egarée W  połow ie Hnji prostej z F ortuną zaw iązały w alkę 
D onna M obile i Lakhm e. O statecznie w ygrała o lfe d ług . 
D onna M obile od Lakhm e, za k tórą  o szyję trzecią by ła  
Fortuna II.

T otalizator pojed. —  58 zł 
(za staw kę 10 zł-) franc. 35 i 41 zł.
526. Handicap Otwarty 5С0Э zł. dla 3 1. og i kl., które nie 

w ygrały 20-000 zł. D ystans około 2100 mtr.
O trzym ują: 1-szy koń 5000 zł., hod. 500 zł.; Il-gi koń 1500 zł., 

bod. 150 zł.; Hl-ci koń 500 zł., hod . 50 zł.
392 K i m i og. gn. J. H ulew icza, po H arsona i K itty, hod.

R. C zaykow skiego, 1. 3, 50 kg. ż. G órecki I
360 S a m u m  og. gn. S. M aryew skiego, 1. 3, 49Va kg.

j. M atosek 2
377 G r z m o t  og. gn. G rona oficerów  26 pułku U łanów  

W ielkopolskich, 1. 3, 57 kg. j. Nowicki 3
392 L u b a  II kl. gn. M. Bersona, 1. 3, 52 kg.

ż. M agdaliński 4
392 A v e  kl. gn. M. Butkiewicza, 1. 3, 53 kg. ż D ugan 5 
392 M o n i t o r  og. gn. st. „K tery  Szepietów ", 1. 3, 54 kg.

ż. C hatisow  6
392 G r a n a t  og. gn. E. i J. G rzybow skich, 1. 3, SóVs kg.

ż. Sakow icz 7
457 C i c e r o  og. gn. G rona oficerów  7 pułku U ł„ 1. 3, 

51 kg. j. Jagodziski II 8
271 E 1 m a II kl. kaszt. A. O lszow skiego, I. 3, 55 kg.

ż. P asternak  0
W ygrane w  2 m. 19 s. (7— 3 3 —32—33—34) o P /a  dł. 

w w alce.
Z osta ła  na  starcie Elm a II z w iny źokieja. P oprow a

dził Sam um  przed Kimi, A ve, G ranatem  I, Grzm otem , L u 
bą  II, M onitorem  i Cicero. N a ostatn im  zakręcie z Sam u
m em  zrów nały się praw ie A ve, L uba  i Kimi, który n astę
pnie m inął Sam um a, w ygryw ając w  w alce o P/a dług. 
T rzecie m iejsce w  odstępie 2-ch długości zajął Grzmot.

T otalizator pojed. — 60 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 23, 55 i 24 zł.

527. Nagroda 700  Zł. dla  3 1. i st. og. i kl., które nie w y
grały w  r. 1926— 1400 zł., w  sezonie 700 zł., a znaj
du jąc się w  kategorji— 700 zł. D ystans około 2 100 m tr. 

O trzym ują: I-szy koń 700 zł., hod. 70 zł.; li gi koń 2 0 zł., 
hod. 21 zł., Hl-ci koń 70 zł., hod. 7 zł.

—  E m b a c h  og. gn. A. hr. M orstina, po C arabas i Dźw i- 
na, hod. St Państw ow ego, 1. 3, 57 kg.

ż. C zem uszenko 1
252 M o n t e  C a t i n i  og. c.gn. M. Bersona, 1. 3, 57 kg.

ż. M agdaliński 2
478 G r a n a t  II og. sk.-gn. J. D ybow skiego, I. 3, 57 kg.

ż K ucharski 3 
392 U m i z g og gn. L. J. bar. K ronenberga, 1 3, 57 kg.

ż. Fom ienko 4 
372 I w o og. c -g n . ks. I G irej-N auruzowa, 1. 4, 62 kg.

ż. Szyszkowski 5
W ygrane w 2 m. 201/"2 s. (7 -  35—33— 33 321/3) łatw o 

o 2 'U dług.
Prow adził Um izg przed Em bachem , G ranatem  II, M on

te Catini i Iwo. Na ostatnim  zakręcie E m bach m inął kon
kurentów  i w ygrał ła tw o  o 2lk  dług. od M onte Catini, k tóry 
pobił G ranata II o 2 dług.

T o talizato r po jed . 26 zł.
(az  staw kę 10 zł.) franc. 16 i 16 zł.

Dzień H-gi, 31-go sierpnia.
Liczne pole zebrało  się w gonitw ie z płotam i. Pew ne 

zwycięztwo, pom im o 4-ch kg. nadw agi, odniósł stary A zam at, 
bijąc Bystrzycę, dobrze i z w ielką energją prow adzoną przez 
nowego żokieja O ilier (francuza) i debiutującego w  płotach 
M ohorta, który skakał doskonale.

Pierw szą z dw uletnich  gonitw  dnia tego w ygrała w  w al
ce z F lorestanem  D anina, przyrodnia siostra Dollara, f odsko
czywszy zaraz po starcie znacznie od reszty koni. Z ie b ie
gał Colonel

Forw ard, uw ażany niesłusznie za obdarzonego głównie 
wytrzym ałością, a nie, jak jest napraw dę, szybkością, w  d o 
skonałym  czasie zw yciężył N ababa na dystansie 1600 m tr.

Dw uletnia córka K entish Coba, Dim ple, pew nie w y
przedziła  E skapadę, krótko galopującą Fatim ę i dw a inne 
konie.

Bardzo zaciętą  w alką kończył się wyścig, w którym  
Dziadek zdołał z różnicą łba utrzym ać pierw szeństw o przed 
Urwisem. G alopujący do prostej linji na  ostatniem  miejscu 
E dynburg zajął zaledw ie czw arte m iejsce, a gwałtownie i za 
prędko w yrzucony na  czoło H ugo by ł jeszcze dalej.

D oskonale zaprezentow ała się córka Mości K sięcia 
Fala III (przyrodnia siostra E m bacha), k tóra, m ając już pew 
ne zwycięztwo, w  połow ie linji prostej została pow strzym ana, 
lecz przed celow nikiem  m usiała się bronić od ataków  Eskorty
II. T a ostatn ia do prostej prow adziła gonitwę, następnie 
potrącona odpadła na czw arte m iejsce i dopiero przed trybu
nam i w róciła energicznie do w alki.

Schlingel nie bez trudu m inął przed sam ą m etą pro
w adzącego gonitw ę E dena.

Dzień drugi.
W to r e k ,  31 s i e r p i a .

Pogoda, tor dobry.

528 Nagroda 700 zł. Wyścig z płotami dla 3 1. i st. koni
które nie w ygrały dw óch w yścigów z płotam i lub 
przeszkodam i. K tóre w ygrały jeden  taki wyścig niosą 
4 kg- nadw agi. D ystans około 2 100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 700 zł., hod. 70 zł.; Il-gi koń 210 zł., 
hod 2 i zł.; Hl-ci koń 70 z ł ,  hod. 7 zł.

519 A z a m a t  og gn. L. D ydyńskiego, po Bembo i K sięż
na Litew ska, hod. В M atuszew skiego, pł., 77 kg.

j. Eljas I
479 B y s t r z y c a  kl sk.-gn. M. Róga, 1. 4, 70 kg.

ż O ilier 2
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373 M o h o r t og. gn. M. Butkiewicza, 1, 4, 72 kg.
chł. Bielecki 3 

484 M i ń s k  og. gn. I. hr. M ielżyńskiego, 1 5, 73 kg.
j. Raniewicz U 4

— F r a n i a  kl. sk.-gn. W . D aszew skiego, 1 .4 , 70 kg.
ch ł Kozaczuk 5

480 D u r b a n  og. gn Grona oficerów  1 pułku  Ułanów
Krechowieckich, 1. 3, 67 kg. chi. V( yżgalski II 6

880 Q u e e n  o f  t h e  B o g  kl. kaszt. J Rawicza, pł.
71 kg. chł. Gajewski 7
W ycofane: Cięciwa, R eve d or, V inicius i Czeczuga. 
W ygrane w  2 m. 371/2 s. ( 7 —3 5 --3 5 —3 5 —ЗЗ’/з) łatwo 

o 3 dług.
Do słupa na dyst. 1 300 mtr. prow adziła Q ueen  of the Bog 

przed A zam atem . Bystrzycą i resztą po la  z M ińskiem na 
końcu N astępnie na czoło w yszedł A zam at m ają za sobą 
Bystrzycę, a w  znacznym  odstępie M ohorta. T ak  trzy pierw
sze konie doszły do słupa. A zam at w ygrał ła tw o  o 3 dług. 
Mohort by ł trzeci o 10 dług.

Totalizator pojed. — 33 zł.
(za stawkę 10 zł ) franc. 12, 15 i II zł

529. Nagroda 900 zł. dla 2 1. og. i kl., k tóre  nie wygrały
w r. 1926—900 zł., w sezonie 900 zł., a znajdując się
w kategorji—900 zł. Dystans około 1100 mtr. 

Otrzymują. I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; Il-gi koń 270 z ł , 
hod. 27 zł.; Hl-ci koń 90 zł., hod. 9 zł.

— D a n i n a  kl gn, K. Dzierzbickiego, po H ugon i  D e
lightful Morning, hod. H. W oźniakow skiego, 1. 2
54 kg. ż. Kucharski 1

-— F l o r e s t a n  og. С.-gn* L. D ydyńskiego, 1. 2, 56 kg.
ż. Fomienko 2

— N i e d o l a  II kl. kaszt. A. hr. M orstina, 1. 2, 54 kg
ż. Pasternak 3

— D e n i s e  kl. sk.-gn. J. hr. Czarneckiego, 1. 2, 54 kg.
ż. Dorosz 4

— C o l o n e l  og. gn. J. hr. A lvensleben-Schönborn, 1. 2,
56 kg. ż. Chatisow 5

— C h u m  og. kaszt. S. G rzybow skiego, 1. 2, 56 kg.
ż. M agdaliński 6

— E c a i l l e  B l o n d e  В. W . kl. kaszt. Z . W ojtowi
cza, h 2, 54 kg. ż. K łodziak 7
W ycofane: K inm al i Ala.
W ygrane w  1 m. 9 1/,2 s. (6—ЗО1̂  —33) w  w alce o 1 dł 
Konie ruszyły razem, lecz zaraz odskoczyła  znacznie 

Danina i prow adząc przed F lorestanem , N iedolą II i innymi 
z Colonelem na końcu, doprow adziła do  celow nika, bijąc 
o 1 dł. F lorestana, za którym o 3 dł. b y ła  N iedola II.

Totalizator pojed. — 56 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 21, 16 i 27 zł.

530 Nagroda 2.000 zł dla 4 1. i st, og i kl., które nie 
wygrały 15000 zł. Dystans około 1600 m tr, 

Otrzymują: I-szy koń 2000 zł., hod. 200 zł.; H-gi koń 600 zł., 
hod. 60 zł.

391 F o r w a r d  og. с.-gn. E. i J. G rzybow skich, po Fils 
du V ent i Gaff, hod M. Sawickiego, 1. 4, 58 kg.

ż. Sakowicz I
391 N a b a b  og gn. M Bersona, 1. 5, 58 kg.

ż M agdaliński 2
W ycofane: M agnat, Juljusz i D zbyt.
W ygrane w  I m. 4OV2 s. (6— 3 OV2— З Н / г - 32’/2) pe

wnie o 1 dług.
Cały czas szedł Forw ard przed N ababem  i wygrał do

syć pew nie o I dług.
T otalizator pojed. — 15 zł.

(za stawkę 10 zł.).

531. Nagroda 1200 zł. d la  2 1 og. i kl. k tóre  nie wygrały 
w r  1 9 2 6 -3 1 0 0  z ł ,  w  sezonie 3100 zł., a znajdując 
się w kategorji — 1200 zł. D ystans około I 100 mtr.

Otrzym ują: I-szy koń 1200 zł., hod. 120 zł.; II gi koń 360 zł., 
hod. 36 zł.; Ill-ci koń 120 z ł , hod. 12 zł.

— D i m p l e  kl. go- J. hr. Czarneckiego, po  K entish Cob
i Frosted Ice, hod. ks. Czartoryskiego, I. 2, 54 kg.

ż. Dorosz 1
— E s k a p a d a  kl. c -gn. H. ks Lubom irskiego i M.

R ad w an a ,!. 2, 5 4 k g . ż. Fom ienko 2
— F a t i m a  kl. c -g n . st. „Jastrzębiec“ , 1. 2, 54 kg.

ż. D ugan 3
— M o n s i e u r  d e  C a m o r s  B. W . og. kaszt. Z.

W ojtowicza, 1. 2, 56 kg. ż. Kucharski 4
— H r a b i a n k a  kl. gn. W. Daszewskiego. I. 2, 54 kg.

chł. Kozaczuk 5
W ycofane: D anina, O leś, Łaskaw a Pani, Eskorta II 

i Florestan.
W ygrane w 1 m. 9 l¡2 s. (7—30—321/а1 w ysyłana, o V2 

długości.
D o początku linji prostej prow adziła Fatim a przed 

Eskapadą, D im ple, M onsieur de Camors В- W . i H rabianką. 
N astępnie w yszła na czoło Eskapada, tę zaś przed trybu
nam i pew nym  finiszem  pob iła  o 1/a dług. D im ple. Trzecia 
o 5 dług. Fatim a.

Totalizator po jed . —■ 35 zł.
(za staw kę 10 zł,) franc. 20 i 18 zł,

532. Nagroda 900 zł. dla 3 1. i st. og. i kl., które nie wygra
ły w r. 1926—3800 zł., w  sezonie 2400 zł., a znajdując 
się w kategorji—900 zł. D ystans około 2100 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; Il-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; Ill-ci koń 90 zł., hod. 9 zł.

388 D z i a d e k  og. gn. K. D zierzbickiego, po Raróg
i Belgja, hod w ł , 1. 3, 57 kg. ż Kucharski I

386 U r w i s  og. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1, 3, 57 kg.
ż. Fom ienko 2

389 T  a n i n a kl. kaszt. Z , W ojtowicza, 1. 4, 60 kg.
ż. K łodziak 3

392 E d y n b u r g  og, kaszt. K. Plisowskiego, 1. 3, 57 kg.
ż. G órecki 4

391 H u g o  og. kaszt. M Róga 1. 5, 62 kg. ż. Oilier 5 
372 D i o m e d  II og. gn. B. Karwowskiego, 1. 4, 58 kg.

chł Jednaszew ski 6 
388 E  t r u r j a kl. gn. S. M roczkowskiego, 1. 3, 54 kg.

j. Jagodziński II 7 
225 E r o s  og. gn. E. i J. Grzybowskich, 1. 3, 57 kg.

ż. Sakowicz 8
W ycofany E kscentryk.
W ygrane w 2 m. 19 s. (7—32—32— 3 3 —35) w  w alce

0 łeb.
Prow adziła gonitw ę Etrurja przed Erosem , którego 

niedługo zm ienił D iom ed. Z a  nimi szły H ugo, D ziadek, 
Urwis, Tanina i Edynburg. Na linję prostą konie w yprow a
dził z przew agą H ugo, którego zaraz m inęły D ziadek  i Urwis
1 w zaciętej w alce kończyły  gonitwę W ygrał o łeb  Dziadek, 
trzecie miejsce w odstęp ie  U/a dług. zajęła Tanina

Totalizator pojed. — 46 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc 17, ¿6 i 25 zł.

533. Nagroda 1.000 Zł. dla 2 1 og. i kl., k tóre nie wygrały
w  r. 1926 1900 zł., w sezonie 1900 zł., a znajdując
się w kategorji 1000 zł. Dystans około 1 100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 1000 zł., hod. 100 zł., Il-gi koń 300 zł.,
hod. 30 zł.; HI-сі koń 100 zł., hod. 10 zł.

F a l a  III kl. gn. A- hr. M orstina, po M ości Książe 
i Dźwina II, hod- St, Państw ow ego, 1. 2, 54 kg.

ż. Czernuszenko 1
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E s k o r t a  II kl. kaszt. И. ks. Lubom irskiego i M. 
R adw ana, I. 2, 54 kg. ż. Fom ienko 2

A r n o  og. gn. M. Bersona 1. 2, 56 kg
ż M agdaliński 3 

Ł a s k a w a  P a n i  kl. g n M .  Roga, 1. 2, 54 kg.
ż. O ilier 4

^  ycofane: Denise, Dimple, O leś, Escaille Blonde В. W-, 
Colonel, M onsieur de  Camors B. W . i Eskapada.

W ygrane w  I m. 9 s. (6  30—3272) w walce o Va dl.
P oczątkow o szła na froncie E skorta II, lecz na ostatnim  

zakręcie w yprzedziła  ją  Fala III m ając tuż A rno i dalej Ła 
skaw ą Panią. K iedy konie w yszły na prostą, odpadła 
Eskorta II, a z Falą  III zrów nał się A rno, lecz prędko odpadł, 
a do Fali III ponow nie zbliżyła się E skorta II, lecz pobić nie 
zdołała. T rzeci o SU dł. A rno.

T otalizator pojed. — 27 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 13 i 17 zł.

534. Nagroda 1.000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl., które nie 
w ygrały w  r 1926 - 6800 zł., w sezonie 3400 zł., a znaj
dując się w  kategorji— lOOOzł. D ystans około 1600 mtr.

Otrzym ują: I-szy koń 1000 zł ; Il-gi koń 300 zł., bod. 30 zł ;
IH-ci koń 100 zł., hod. 10 zł.

385 S c h l i n g e l  og gn. K. Dzierzbickiego, po D ark 
R onald  i Sm art, zagr. niem  , pł., 62 kg.

ż. Kucharski I
388 E d e n  og. kaszt. E. i J. Grzybow skich, 1. 3, 58 kg.

ż. Sakowicz 2
383 J u 1 j u s z og. c.gn. M. Róga, 1. 4, 62 kg.

ż. O ilier 3
W ycofane: Edzio, C ezar i M agnat.
W ygrane w  1 m. 421/г s. (6—31—3 2 7 2 ^ 3 4 ) pew nie

0 1 dług.
P row adził Eden przed Schlinglem  i Juljuszem. Przed  

sam ą m etą Schlingel m inął pew nie Edena o 1 d ług , za k tó 
rym trzeci 10 dług. był Juljusz.

T otalizator pojed. 14 zł- 
(za staw kę 10 zł.).

Dzień IH-ci, 1-go września.
W yjątkow o słabe zapisy, co zw ykle byw a w  drugim

1 trzecim dn iu  sezonu. T rzy wyścigi w ygrała stajn ia J. hr. 
C zarneckiego, którego konie najw idoczniej są w  doskonałej 
formi*.

P ierw sze zw yrięztw o na naszym  torze odniósł now y 
żokiej sprow adzony przez p. M. Róga z Francji —  O ilier. 
Nie m iał co praw da trudnego zadania, chyba utrzym anie pu- 
lującej klacży na pierwszej połow ie dystansu do tego stopnia 
że sta ł zupełnie w  strzem ionach.

Pogoda była ładna.

Dzień trzeci.
Ś r o d a ,  1 w r z e ś n i a .

Pogoda, tor dobry,

535. Nagroda 900 zł. dla  3 1. og. i ki., które nie wygrały 
w  r. 1926—3800 zł., w  sezonie 2400 zł., a znajdując 
się w  kategorji—900 zł. D ystans około 1600 m tr.

O trzym ują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł ; H-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.

381 M e n z a l a r i c  kl. sk.-gn. M. Róga, po A laric V i
ctor i M enzala, hod. wł., 1. 3, 56 kg. ż. O ilier 1

482 H a j d a m a k  og gn. R. K w iatkow skiego, 1. 3. 57 kg.
j. Jagodziński II 2

W ygrane w  1 m. 47 s (71/s—37— 31—31 Va) o 3 dług 
W strzym yw ana, do trybun M enzalaric szła razem  

z H ajdam akiem , a następnie m inęła go niezm iernie łatw o, 
w ygryw ając o 3 dług.

T otalizator pojed.-  10 zł.
(za staw kę 10).

536. Nagroda 1 000 zł. dla 2 1. og- i kl., k tó re  nie wygrały 
w r. 1926— 1900 zł , w  sezonie 1900 zł., a znajdując 
się w kategorji— 1000 zł D ystans około I 100 mtr.

Otrzym ują: I-szy koń 1000 zł., hod. 100 zł.; Il-gi koń 300 z ł , 
hod. 30 zł.; III-ci koń ¡00 zł., hod. 10 zł.

— D i n a  kl. gn. J. hr. C zarneckiego, po Balthazar i Bły
skaw ica, hod. A  ks. C zartoryskiego, 1. 2, 54 kg.

ż. Dorosz 1
— H  e г к u l e s  og. kary S. M roczkowskiego, 1. 2, 56 kg.

ż. Chatisow 2
— O l e ś  og. siwy M Róga, 1. 2, 56 kg. ż. O ilier 3

W ygrane w  1 m. 9 7 2 s. (67a— 31 —32) o 1/2 dług. 
P row adziła D ina przed O lesiem , którego prędko zm ie

nił H erkules i praw ie zrów nał się na  linji prostej z D iną, 
lecz pobić jej nie zdołał, a naw et m usiał bronić się od a ta 
ków  Olesia, bijąc go o drugie m iejsce zaledw ie o szyję.

T o talizato r pojed . 17 zł.
(za staw kę l0 zł.)

537. Nagroda 1.200 zł. dla  3 1. i st. og  i kl., k tóre nie w y
grały w r. 1926— 11000 zł.,w  sezonie 4600 zł., a z n a j
dując się w  kategorji— 12C0zł. Dystans około 
1600 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 1200 zł., hod. 120 zł.; Il-gi koń 360 zł., 
hod. 36 zł.

3 6 1 D z i r y t og. sk.-gn. K. D zierzbickiego, po Bob i Bel- 
gja, hod wł., 1. 4, 58 kg. ż. Kucharski 1

885 E d z i o  og. gn. M. Róga, 1. 5, 58 kg. ź. O ilier 2 
W ycofane: C ezar i Eden.
W ygrane w  1 m. 45 s. (6V2““ 30—3272—36) łatw o 

o 5 dług,
P ołow ę dystansu  konie przeszły  praw ie razem z prze* 

w agą to jednego  to drugiego. N astępnie Dziryt zdecydo
wanie w yszedł na pierw sze m iejsce i w ygrał łatw o o 5 dług.

T otalizator pojed. 12 zł- 
(za staw kę I0 zł.).

533. Nagroda 800 zł. dla 4 1. i st. og. i kl., które nie wy- 
grały w r. 1926—2400 zł., w sezonie 1500 zł., a znaj
du jąc się w  kategorji—800 zł. D ystans około 1600 m tr. 

O trzym uje: I-szy koń  800 zł., hod. 80 zł ; Il-gi koń 240 zł.;
IH-ci koń 80 zł., hod. 8 zł.

387 B i j O U kl. gn. J. hr. Czarneckiego, po A lbula i B eata, 
hod. wł.. 1. 4, 55 kg  j. N ow ak 1

378 M a r a  b o u og. gn. G rona oficerów  3 pułku Szwo
leżerów  M azowieckich, pł., 57 kg. j. Jagodziński II 2 

527 I w  o og с .-gn. ks 1. G irej-N auruzow a, 1. 4, 58 kg,
ż. Szyszkowski 3

W ycofana Frania.
W ygrane w  I m. 43 s. (7 — 3 |—32—33) łatwo o szyję. 
P ręd k o  po starcie w yszedł na czoło M arabou, p ilno

w any przez Bijou, w  odstęp ie galopow ał Iwo. Bijou w  osta, 
tniej chwili nadzw yczaj ła tw o m inęła M arabou wygrywając 
o szyję.

Totalizator pojed- — 14 zł.
(za staw kę 10 zł.).

539. Nagroda 1000 zł. dla  4 1. ist. og. i kl., które nie wy
grały w  r. 1926—6800 zł , w  sezonie 3400 zł., a znaj
dując się w  kategorji — 1000 zł. Dystans około
2100 mtr.

Otrzym ują: I-szy koń 1000 zł. Il-gi koń 300 zł., hod. 30 zł.;
IH-ci koń 100 zł., hod. 10 zł.

¿85 B i a n k a  II kl. kaszt. J. hr. Czarneckiego, po Eider 
i E lectra, zagr. niem ., 1. 4, 56 kg. ż. Dorosz 1

385 T o o  G o o d  og- gn. L. J. bar. Kronenberga, 1.4, 
58 kg. ż. Fom ienko 2

465 D u m n y  og. kaszt. K . Plisow skiego, I. 4, 58 kg. 
ż. G órecki 3
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508 F a r s a  kl. gn. W . Daszewskiego, 1. 4, kg.
chł Kozaczuk 4

W ygrane w  2 m. 19 s. (7—35—3 4 —32V2—ЗО'/г) o 3/4 
długości w  walce.

Prow adził Dum ny prawie razem  z F arsą przed Too 
Goodem  dalej galopow ała Bianka II. Na prostą  konie w y
szły grupą, z której w ysunął się Too G ood lecz zaatakowany 
przed trybunam i przez Biankę II przegrał do niej w walce
0 3/4 dług., trzeci o 4 dług. Dumny.

Totalizator pojed. 22 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 10 i 10 zł.
540. Nagroda 900 zł. dla 2 1. og i kl., k tóre nie wygrały 

w r. 1926—900 zł., w  sezonie 900 zł , a znajdując się 
w kategorji -9 0 0  zł. Dystans około 1 100 mtr.

Otrzymują: l-szy koń 900 zł.; Il-gi koń 270 zł., hod. 27 zł.; 
Ill-сі koń 90 zł., hod. 9 zł.

— L i b e r t y  kl. kara S. Grzybowskiego, po Corn Kale
i Lady Prim , zagr. austr., 1. 2, 54 kg ż. M agdaliński I

— K i n m a 1 og. gn. W- Mirnego, 1. 2, 56 kg.
ż. Chatisow 2

— D o r i к I e s og. kaszt J. hr. Czarneckiego, 1. 2, 56 kg
ż. Dorosz 3

— A l a  kl. kara M. Róga, 1. 2. 54 kg. ż. Oilier 4
W ycofany Herkule.
W ygrane w  I m. 10 s- (б '/з—321/a— 31) o 1 dług. 
Ruszył pierwszy Doricles przed L iberty i K inm alem , za 

któremi o kilka długości Ala. D oriclesa na zakręcie minął 
Kinmal, tego zaś w  połow ie prostej pobiła o długość Liberty. 
Trzeci koń o łeb.

Totalizator pojed. — 23 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 13 i 15 zł.
541. Nagroda 700 zł. dla 3 1. og. i kl., k tóre n ie  wygrały 

w  r. 1926— 1400 zł., w sezonie 700 zł., a znajdując 
się w kategorji— 700 zł. Dystans około 2100 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 700 zł., hod 70 zł.; 11-gi koń  210 zł., 
hod. 21 zł.; Ill-сі koń 70 zł., hod. 7 zł 

394 K a s z t e l  a n og. c.-gn. M- Bersona, po Alaric 
Victor i Kaśka, hod. wł., 1. 3 58 kg. ż. M agdaliński I 

468 E s  D u r  og. c.-gn. K. P lisow skiego, 1. 3, 58 kg.
j. Górecki 2

— L a 1 e t t e kl. gn st. „K tery-Szepietów “ , I. 3, 52 kg.
chł Kosiński 3 

97 A m u r  og. gn. Z . W ojtowicza, 1. 3, 53 kg.
ż. Kłodziak 4

W ygrane w  2 m. 21 s. (7—3 4 —34—33—33) o 272 dł. 
Konie praw ie cały dystans przeszły w  jednakow ym  po

rządku: Kasztelan, Es Dur, A m ur i L alette . K asztelan w y
grał łatwo od Es Dura, a trzecią była L ale tte , k tóra  to miej
sce zajęła na początku linji prostej.

Totalizator pojed. — 16 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 1 4 i 12 zł.

Z A G R A N I C Z N A .
— M a g d e b u r g ,  21 sierpnia.

Grosser Preis Von Magdeburg, 1 1.000 m k. i cenny przedm iot, 
2000 mtr.

Tibia 4 1. kl. kaszt. (N uage i T ofana) p .p . Blumenfeld
1 R Samson, ż. H aynes— 1

A rranm ore—2, Patrizier—3; b. m. 2 konie.
W ygrane o Va dług. w 2 m. 20 s.
T ot. 16, franc. I 1 і 12 za 10.

•—• D ü s s e l d o r f ,  22 sierpnia.
KarlellPreis, 21 000 mk. i nagoda honorow a d la  prywatnego 

hodow cy zwycięzkiego konia, 2200 m tr 
M enial 4 1 kl. (Cylba i Yellow Slave) stada  Mydling- 

hoven, ż. Pretzner— 1
M arcellus—2, Freigeist—3; b. m. 6 koni.
W ygrane o Vi dług. w 2 m. 303/1О.
T ot. 26, franc. 18, 17 і 33 za 10.

—  B a d e n - B a d e n ,  27 sierpnia (tel. w ł.).
Grosser Preis Von Baden 50.000 mk. i p rzedm iot wartościowy

dla pryw atnego hodowcy, 2400 mtr.
Indigo 3 1. og. kaszt. (Prunus i Irish G al) 54 kg., p. W. 

L indenstaed t, ż. Bleuler— 1

A urelius 3 1. og. (54 kg .)— 2, Ferro 3 1. og. (derbista) 
57 kg.— 3; b. m. W eissdorn, Sonnenblüm chen, N aplopo 
(derb ista  węgierski), A diti, Frohsinn i O lim pier 

W ygrane w  2 m . 39 s. o 11/a dług.
Tot. 257, franc. 28, 17 і 14 za 10-
Żok. Bleuler tę nagrodę w ygrał już w  1922 r. na 

T räum er p. R H aniela.

—  D e a u v i l l e ,  22 sierpnia.
Grand Prix de Deauville, 344.750 fr. 2600 mtr.

A steroide 4 1. og. (Sun Star i A iquade) p. R B. Strass-
burgera, ż. A. Esling— I

Sans F ro id—2, Sebecourt— 3; b. m. 14 konie.
W ygrane o 2 d ług. w 2 m. 5 І а/б s.
T o t 84 50, franc. 33.50, 65,50, 57 za 10.

—  O s t e n d a ,  29 sierpnia
Grand International ¿ ‘Ostende, 500 LOO fr., 2200 m tr.

P tolem y 4 1. og. c.gn. (T eddy  і M acedonia) p  J. D.
Cohna ż. A. Esling 1

A sterus — 2, Biribí — 3; b. m. 9 koni.
Wygr. о 1 dł. T ot. 61, fr. 19, 23 і 16 za 10.

—  B u d a p e s z t ,  20 sierpnia.
Nagroda St- Stefana, 30.000 p., 1800 mtr.

Little pet (49l/a kg.) p . E. D rehera ż. L- Szabo 1 
G uzm an (49) — 2, A rm alis (451/2) —  3; b. m . 5 koni. 
W ygr. o szyję w  1 m. 54 s. Tot. 48, fr. 13, 12 i 18 

za 10.
W szystkie 3 pierw sze konie są dziećm i P azm ana.

—  Y o r k ,  24 sierpnia.
Yorkshire Oaks, 1000 Ł, P /a mili.

Doushka 3 1. kl. siw a (T etratem a i D orval) 9 st. 3 lb. 
Ld. Carnarvon Ż. C. Sm irke I

Short Story (9 st. 9 lb .) — 2. D um biedykes (8 st. 
5 lb ) —- 3; b. m  5 klaczy.

W ygr. o P/a d ł. w  2 m. 333/s s. C ota 20:1.

Prince o f  Wales’Plate, 1000 Ł, 5 furl, dla 2-latków .
Fourth H and  og. c.-gn. (T etratem a і Q u een ’s D ouble) 

mj. Me. C alm onta (9 st. 8 lb .) ż. H . Beasley 1
Trafad (T etra tem a) (8 st. 7 lb .) — 2, C resta Run 

(H urry On) (8 st. 4 lb .) —  3; b. m. 9 koni.
W ygr o 1 dł. w  I m. P /s- Cota 6:1.

Nunthorpe Sweepstakes, 1060 Ł , 5 furl.
Highborn II 3 1 og. kaszt. (Saint Just і H ighly) Sir

H . C untiff O w ena, ż. J. Childs — 1
W atervai — 2, M oti M ahal — 3.
Wygr. o Va dł. w  594/б s. Cota 3:10.

26 sierpnia.
Great Yorkshire Stakes, 1-870 L, P/ä mili, d la  3 1. k.

Com edy K ing 3 st. 11 lb. og. gn. (Son in Law  і Come
dienne) p. F. Curzona, ż. J. Childs 1

Foliation (9 st- 11 lb .)—2, St. Snows (8 st. 8 lb ); b. m. 
4 konie.

W ygrane w  2 m . 33 s. o szyję.
Cota 9 ; 2.

Gimcrack Stakes, 1.701 Ł, d la  2 1. к  , 6 furl.
Bold A rcher og. gn. (Phalaris і Miss M atty) p. H. 

Shaw, ż, H . W rag g — 1
Friar of O rders G ray—2, D ingaan’s D ay і N ipisiquit— 3 

(łeb łeb); b. m. I I koni-
W ygrane о 3 dług. w  І m. 15 s.
Cota 11:4.

—  D ublin  (Irlandja).
O dbyły się konkursy hippiczne, które codziennie gro

m adziły  około 30.000 w idzów . Największy sukcess odnio
sła grupa oficerów francuskich (kap. de L aissardière, por. 
G ibault i por. B izard), którzy z 4 ch konkursów  wygrali 2: 
kap. de  Laissardière na H arris i por. Bizard na Pantin. 
U dział przyjmowali jeźdźcy: angielscy, irlandcy, francuscy, 
szw ajcarscy, belgijscy i holenderscy.

CENA O G Ł O S Z E Ń : C a la  s t r o n a  2 0 0  z t .,  i/з s t r o n y  1 0 0  z l . ,  4* s t r o n y  6 0  z ł . ,  i/e s t r o n y  3 5  z ł .  
N a  o k ła d c e :  2  i 3  s t r o n a  p o  2 2 0  z ł . ,  4  s t r o n a  2 5 0  z ł .

Redaktor i Wydawca: M. RADWAN. Druk K. Kowalewakiego, Wanzawa, Piękna 15.



Rok V. W arszawa, 11 w rześn ia  1 9 â 6  r. Nr. 35 .

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N I K A

w  W arszaw ie  k w arta ln ie  10 zł.

C e n a  n u m e r u  2  z l .

A D R ES R E D A K C JI I ADM INISTRACJI»
W arszaw a, K rakow skie P rzed m ieśc ie  32, telef. Nr. 220-26 

R achunek  P .K .O , Nr. 616!,

3 1. og. gn. G R A N A T  (P a ra c h u te  i N ad z ie ja )  E . i J. G rzy b o w sk ich , zw ycięzca n ag ro d y  „im . P re zesa  T o w . Z . do  H . K . w  P .“ (S t L eger).
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St. Leger, dwuletni Produce i nagr. Sac-à-Papier.

D zień pierw szy go
nitw  ¡klasycznych jesienne
go sezonu by ł pod każdym 
w zględem  bardzo  udany. 
P iękna jesienna pogoda do
pisała w  całej pełni, pu
bliczności na  placu moko
towskim  zebra ło  się bardzo 
dużo, a gonitw y zapow ia
dały  się n iezm iernie cieka
wie, szczególniej główne: 
„im. Prezesa T ow . Zach. do 
H od. Koni w  P olsce“ (St. 
Leger), „K ruszyny“ (Pro
duce) i „S ac-á-P ap ier“.

N a wyścigi przybyli 
liczni członkow ie VlI-go 
kongresu F. I. D . A. C. (Fe
deration In teralliée des 
A n c i e n s  C om battantes). 

Prezes Tow. Zach. do Hod. Koni w Polsce, A. hr. W ielopol
ski zaprosił w eteranów  i bohaterów  w ielkiej w ojny do loży 
urzędowej. W  niej by ł obecny dyrektor D epartam entu 
Chowu Koni p. Fr. Jurjewicz, który ze zw ykłą sobie swadą 
i znajomością rzeczy zaznajam iał członków  F idac’u z hi- 
storją, perepetjam i wojennem i i obecnym  stanem  hodowli 
naszej rasowych koni, ci zaś z podziw em  i z wielkim  entuz
jazmem śledzili przebieg  i walki w klasycznych wyścigach, 
które rzeczywiście były ciekawe. G enerał E. Rodziewicz 
i płk. J. Bardziński towarzyszyli gościom, m iędzy którymi 
widzieliśmy: m ajor-generała sir Fredericka M annie (K. C. 
M. G- C. B.), m ajora Brunei Cohen (M. P .), lady  Edw ard 
Spencer Churchill, pułkow nika John Brown (C  B. C. B. E 
D. S. O. T  D .), kap itana G Spencer C hurchilla (M. C.), 
płk. F. W. A bbott, mr. L. R. G ignilliat (U. S A.), mrs. 
D. H. G erds (Secretary of W anens Section British Legion', 
ppłk. M. /Radosavljevitch, ppłk- L- Stefanovitch (M. P.), 
ppłk. V . Simitch, p. A gatonowitch, pan ią  L. Stankowitch, 
ppłk. S Urosevitch, kp t. B. Parlovitch, kpt. D . Roch, pplk. 
M. Svetorski, kp t. M. Mitzovitch.

Na start do w yścigu o „Nagr. im. P rezesa T . Z . do H. 
K. w P .“ (St. Leger) wyszło 7 koni. B rakow ało Em bacha, 
derbisty Brutusa, Dollara, T am erlana, oaksistk i Cyganki 
i Eldorado. Chociaż nieoczekiwany, w ygrał G ranat, koń 
który odgryw ał bardzo widoczną rolę w  tegorocznem  Derby, 
a nie m ając konkurencji w Brutusie, D ollarze, a naw et Cy
gance, m iał w szelkie widoki pow odzenia pom im o niewytło- 
maczenie złego w yścigu w H andicapie O tw artym  w pierw

szym dniu jesiennego sezonu. Czy Umizg, z którym  nikt 
w  wyścigu nie liczył się, o dda ł pożądaną przysługę Urwipoł- 
ciowi — wątpić m ożna, bo wyścig rozegrany zosta ł dopiero 
na linji prostej t j. na  ostatn im  półkilom etrze (Р З "—-36—-
3 5 - 3 2 - 3 1 1/2).

Z daw ało  się, że nie będzie zdecydow anego faworyta 
na dw uletni P roduce. O statecznie okazało się, źe fawory
tem był koń, k tóry  w ygrał łatw o i w dużym  stylu, stając na 
czele, jak dotąd , generacji 1924 roku.

Z w yciężył E gm ont, w ychow anek zasłużonego stada 
ks. ks. Lubom irskich, więc nic dziw nego, że  zw ycięztw o to 
przyjęte zostało bardzo  owacyjnie.

Drugie m iejsce zajęła nadzw yczaj ład n a  klacz For
tuna II, pierw szy p ro d u k t rasowej H abe i sprow adzonego 
z Anglji M antona, k tóry  w  angielskim  St L eger zajął trzecie 
m iejsce i jest p rzedstaw icielem  bardzo m odnych obecnie, co 
praw da zasłużenie, p rąd ó w  krwi Bay R o n a ld —Le San- 
cy. Trzecim  by ł A rm agnac, koń ,,cały na przodzie“ , 
i jako pupil stajni p. M. Bersona bardzo zaaw ansow a
ny w kondycji, p raw dopodobn ie  ze w zględu na to, że 
jego dwaj starsi bracia N abab  i Irun w  w ieku dw ule
tnim biegali o w iele lepiej niż następnie. Z ie  b iegała Fala 
której, zdaje się, zdarzy ł się zaraz po starcie jakiś w y
padek, a żokiej jej w idząc to, nie w ym agał już od klaczy 
nadm iernych i już zbytecznych  wysiłków

D o startu w trzeciej cennej gonitwie o nagr. ,,Sac-a-Pa- 
p ier“ , którego cenną  krew  tak  chlubnie p rezen tu je  obecnie 
Egm ont, a w  roku zeszłym  D ryada i Boruta, w yszło pięć d o 
brych koni. Szkoda, że form a Diavola jeszcze nie pozw alała 
na uczestnictwo w  klasycznej próbie, a D em on nie brał 
w niej udziału. W ygrał zeszłoroczny derb ista  Forw ard, k tó
ry na wiosnę zbyt późno doszed ł do formy. Blizko podeszły 
do niego na finiszu A tina, dla której w yścig by ł za m ało 
szybki z m iejsca, i Boruta bardzo równo biegający w tym 
roku i w  każdym  w yścigu odgryw ający rolę.

W m niejszych gonitw ach M enzalaric n iezm iernie łatw o 
w ygrała od Lubej, n iespodziankę zrobił A gam em non, bijąc
0 łeb  Bebusia, w  doskonałym  stylu w ygrała Ł askaw a Pani, 
córka klasowej A rm antine  i Illuminatora; H ugo pew nie 
w ygrał ostatnią gonitwę.

Z w racało uw agę, że po karach z dnia 4-go wyścigów
1 po ostrzeżeniu przez p rezesa żokiei, iż za psucie startów  
będą surowo karan i — żokieje na startach zachow yw ali się 
zupełnie dobrze, nie w idać było poprzednich niesfornych 
wybryków, a konie n aw et w  dw uletnich w yścigach ruszały 
dobrze i praw ie bez falstartów .

T .J .
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Pierwsze klasyczne próby jesienne.

Niedzielne wyścigi pierwszego tygodnia września przy 
najkorzystniejszych w arunkach pogody i toru dostarczyły 
publiczności w arszaw skiej kilku m om entów  praw dziw ie d o 
brego sportu.

U danym  by ł zespół koni starszych, k tóre już od roku 
zeszłego kilkakrotnie ścierały się w zajem nie, a tym razem  
zebrały się w  kom plecie i bardzo dobrym  wyglądzie do

pew nych zalet’ stanow i praw dziw y i jedyny plus: osobnika, 
k tóryby bezspornie górow ał nad  całem  polem , który by był 
k lasą lepszym  od innych.

O bserw acja podobna narzucała się  gw ałtow nie przy 
lustracji pola, jakie m ogło w yjść do startu  o jesienną czoło
w ą próbę trzylatków , poniew aż czoła trzylatków , tak jak go 
sobie przedstaw iano przez zim ę i w czasie w iosennego sezo-

u' '  * t

3

l

4 I. og. gn. F O R W A R D  (F ils d u  V e n t i G affj E . i J. G rzy b o w sk ich , w y g ra ł nag ro d ę  „S ac -a -P ap ie r“, p o d  żok. S akow iczem .

próby na  3200 m etrów  o nagrodę Sac-à-Papier: trzy p ię
ciolatki Boruta, A tina, Ten, zeszłoroczny derbista Forw ard 
i Fakir.

W yścig poprow adzony by ł przez gorącego Fakira 
w tem pie um iarkow anem , a następn ie  w szybkiem  lecz rów- 
nem  przez T ena, którego usilnie podp ierał Boruta. Na 
ostatnim  półkilom etrze T en  i Fakir w yprzęgły, A tina  cze
kała ze zwykłym  swoim  rzutem  do Hnji prostej.

W idocznie pięciolatki już zatraciły  w  częstych w alkach 
praw dziw y speed, bo Forw ard górow ał na finiszu szybko
ścią, by odnieść pew ne zwycięztwo. W  kolejnych w ygra
nych teraźniejszych koni starszych w idoczna jest jędrność 
tych, nie dających się zedrzeć i doskonale  w ytrzym ujących 
na nogach organizm ów . A le niem a tego, co w próbach koni

nu, tutaj nie było. S tajn ia L. J. bar. K ronenberga, mając dw a 
mniej więcej rów ne trzylatki poprow adziła energicznie w y
ścig Umizgiem; na czele reszty  zw artego pola  szedł Grzm ot. 
Przed ostatnim  zakrętem  pole było jeszcze dobrze skupione, 
a na prostej z przodującym  U rw ipołciem  wszczął w alkę 
G ranat i przed sam ą m etą w ysunął się wyraźnie, wygryw a
jąc zdecydow anie o długość. G ranat m iał już raz dobry 
wyścig w  D erby, gdzie zajął czw arte m iejsce. 2 Ą

Liczne, bo z dziew ięciu dw ulatków  złożone pole 
m łodzieży w dw uletnim  Produce czyniło bezw arunkow o 
dodatnie w rażenie, przedew szystkiem  tern, że było fizycznie 
bardzo w yrów nane i, że przew ażały  egzem plarze o harm onij
nej budow ie. O czyw isty jest postęp  w  hodow li W porów na
niu ze staw kam i, k tóre w ychodziły na Produce w latach po
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przednich. Do rocznika 1924-go staw iane są wogóle 
w iększe w ym agania, ponieważ jest w  nim  liczny procent 
przychów ku po nowych zagranicznych, przeważnie angiel
skich ogierach. A le w łaśnie d latego, że ojcowie są nowi, 
przed trzem a laty importowani, a w ięc zrazu nie zaaklima
tyzowani, ani właściwie posegregowani dla wyrozumowane- 
go doboru, nie w idać było w  próbnych wyścigach ich przy
chówku w pierwszych czterech dniach m iędzy zwycięzcami 
tego konia, który odrazu zatrzym uje na sobie ogólną uwagę.

m atkę H abe, k tó ra  swego czasu b iegała u n as  ze znäcznem 
powodzeniem .

Arm agnac jest w yraźnym  przedstaw icielem  krwi i typu 
Alarica, m aść odziedziczył po St G erm ain’ie, z wiekiem po
winien zrobić postępy.

W  potężnym  typie stockw ellow skim , w yraźnym  przez 
powtórzenie w rodow odzie krwi Bonavisty jest Lakhm e; przy 
tej budowie klacz w yszła do startu , już znacznie zaaw anso
w ana w treningu. Z  pozostałych jako sym patyczny  rasowy

'  ■ '  V .

2 1. E G M O N T  (O szcz ep  i Roli P o li I I ) H . ks L ubom irsk iego  i M. R a d w an a , w y g ry w a p o d  żok. Fom ienko,

„nagr. K ruszyny“ (P ro d u ce ) d la  2 1. koni.

Nie m ożna naw et odrazu pow iedzieć, że po  takim  a  takim 
ogierze w ysunął się taki a taki w yraźnie udany galopujący 
typ; ogiery, które w  pierwszym sw ym  roku m ają w stadzie 
tak udany start, jak swego czasu G altee-M ore i Fils du V ent 
należą w ogóle do bezwzględnej mniejszości.

M łode konie zebrane do P roduce’u m iały wszystkie już 
jeden wyścig po za sobą; jednak zw ycięzcy tego pierwszego 
wyścigu nie w ydaw ali się wręcz w ybitni, w ięc wyraźnego fa
w oryta nie było.

W brew  tem u wrażeniu wyścig niedzielny rozegrany był 
bardzo nieskom plikow anie, bo od startu  do m ety przodował 
Egmont, przyczem  do wyjścia na linję prostą  pozostawał 
przy koniach, aby  na  finiszu odejść od nich zupełnie swo
bodnie, górując nad  calem polem . Na prostej energicznie 
finiszowały Fortuna i A rm agnac zajm ując płatne miejsca. 
Egm ont znacznie przypom ina szlachetny  typ swego ojca 
O szczepa i jest jako dw ulatek bodaj od niego budowniejszy. 
Do startu  w yszedł w  doskonałej kondycji, z muskulaturą 
zupełnie już w yrobioną. Fortuna przypom ina w typie swoją

typ  klaczy w yścigow ej zaznacza się D anina w nuczka Roi 
H eroď a i to sam o należy pow iedzieć o Ł askaw ej Pani, która 
tegoż dnia bardzo łatw o w ygrała m ały wyścig dwuletni.

Podajem y rodow ody zwycięzców P roduce’u i St. Le- 
ger’u, którzy obaj pochodzą od ogierów nie zaliczonych do 
m odnych, ale dających potom stwo galopujące. Egm ont 
jest z obu stron z krwi kruszyńskiej bo jeszcze stara Roli- 
Poli biegała z pow odzeniem  w tychże barw ach; następnie 
przeszła w  obce ręce pod O dessę i stam tąd  córka jej przy
niosła z pow rotem  krew  St Simona przez P etrosa , rodzonego 
b ra ta  St. Serfa, k tóry  s ta ł w stadninie p. F. Jurjewicza. 
W  ten sposób pow stał inbreed  na derb istę  T horm anby  przez 
dw ie najlepsze jego córki R ouge-Rose i Feronję. M acierzyń
ska linja jest bardzo bliska od znanej W eiter.

G ranat jest produktem  bardzo skom plikow anych p o 
czynań hodow lanych. M atkę N adzieję n ab y ł p. E. G rzy
bow ski jako m łodą klacz o d p p .F , Jurjew icza i A . hr. W ielo
polskiego i m oże mówić o rządkiem  szczęściu „du  débu tan t“ ,
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EG M O N T og. kaszt. ur. 1924 r w  stadzie T . ks. Lubom irskiego.
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gdyż pierw szym  przychów kiem  stada  i m atki wygryw a jako 
hodow ca nagrodę klasową.

M atka N adziei Selika by ła  k lasow ą klaczą w yści
gową w  stajni p. F . Jurjewicza, w łasnego chowu, najlepszą 
z przychów ku Petrosa im portow anego już w podeszłym  
w ieku. Splendor ojciec N adziei by ł także  w  stajni i następ 

nie w  stadzie  p. F . Jurjewicza. P arachute  ojciec G ranata 
był jednym  z najlepszych koni, które przyszły po wojnie 
z O dessy, poczem  z w ybitnem  pow odzeniem  biegał w W ar
szawie, w reszcie od pułkow nika Butkiewicza przeszedł na 
reproduktora do s tad a  w  K rásnem .

К . St.

. fedmsr
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K R O N I K A .
K R A J O W A .

— Ś. p. g e n .  A, P a j e w s k i  D nia 1-go września 
po długiej chorobie zm arł A leksander Pajew ski, generał 
brygady, szef D epartam entu K aw alerji i członek rzeczywisty 
Tow. Z. do H. K. w Polsce.

Pogrzeb odbył się 4-go b. m . przy bardzo licznym 
udziale znajomych, kolegów, podw ładnych i sportsmenów 
z honoram i wojskowym i należnym i randze generała.

G enerał Pajew ski służył w arm ji rosyjskiej od roku 
189Э. W listopadzie 1917 roku w stąp ił do I-go korpusu pol
skiego, gdzie służył w  pierwszym pułku Krechowieckim. 
jako podpułkow nik. W  listopadzie I 9 l 8  r. w stąpił do wojska 
polskiego, by ł dow ódcą 1 pułku K rechow ieckiego brał udział 
w odsieczy Lwowa, potem  dow odził 15 pułkiem  ułanów 
wielkopolskich, następnie brygadą wielkopolską, poczem 
został szefem departam entu IV koni przy M inisterstwie Spraw 
W ojskowych, poczem  inspektorem  kaw alerji przy inspekto
rze armji nr. V  we Lwowie. O d r. 1924 gen. Pajewski był 
szefem departam entu kawalerji.

G enerał Pajew ski był odznaczony kom andorją orderu 
O drodzenia Polski, Krzyżem oficerskim  francuskiej Legji 
Honorowej, dw ukrotnie Krzyżem W alecznych i m edalem  
Interallée Przeżył lat 47.

D obry ten sportsm an, znaw ca i m iłośnik konia zosta
wił po sobie pam ięć nieskazitelnego obyw atela i wybitnego 
oficera.

Niech m u ziem ia ojczysta, której bronił, kochał, i dla 
której pracow ał, lekką będzie.

— N a w y s t a w i e  l w o w s k i e j  zastępow ać p. m i
nistra R  i D. P. będzie dyrektor Dep. Ch. K. p. Fr. Jurjewicz.

— G en . J ó z e f  T o k a r z e w s k i  został mianowany 
szefem D epartam entu Kawalerji, na  m iejsce zmarłego gen. 
Pajewskiego.

— K on n a  w y c ie c z k a  z  O p o c z y ń s k ie g o ,
Dzięki Piotrkow skiem u Tow. W yścigów  Konnych sport 

konny zaczyna się rozwijać w  piotrkow skim  powiecie, jak 
również i w  sąsiednim  opoczyńskim.

W  dniu 28-ym sierpnia r. b. p rzejeżdżała przez 
Piotrków sym patyczna drużyna m łodych sportsm enek 
i sportsm enów  pod przew odnictw em  p  Jerzego Bąkowskie- 
go z K raśnicy i Tadeusza Chm ielew skiego z Myśliborza. 
M arszruta prow adziła z Kraśnicy przez Sulejów, Piotrków, 
gdzie to m łode grono sportsm enów  by ło  przyjm ow ane przez 
w iceprezesa T ow . W yścigów K onnych p. W ład . Stępińskie
go. Jechali przez m iasto param i, co zw racało ogólną uwagę. 
Po krótkim  postoju w Piotrkow ie, ruszono w  ordynku do 
Belzatki, skąd dalsza m arszruta prow adzi do Głupie, Grabo- 
stowa, Przeczni (Łask) i Krześlowa, m aj. państw a Bronisła- 
wowstwa W alickich. Powrót spodziew any jest w Piotrko
wie w e wtorek.

W  w ycieczce tej biorą udział pp  : Jerzy Bąkowski 
z m ałżonką z Kraśnicy, M arja D om ańska z bratem  T ad eu 
szem z Prym usow ej Woli z p. R eną G au tar, Irena, Iza 
i Z dzisław  Stępińscy z Popław , T adeusz  Chmielewski 
z M yśliborza, Z ygm unt Rostkowski z B udkow a, Janusz Z a 
rem ba z D ziwli, Jan ina i M. Stokow scy i Jerzy Łuszczewski.

— „ E x o s t o s o p h a g “ . N aczelny lekarz wetery- 
narji O bozu Szkolnego Kawalerji w G rudziądzu, pułk. W ła
dysław  H ofm an od dłuższego czasu robił dośw iadczenia 
z wynalezionym  przez niego nowym  środkiem , nazwanym  
„E x o s t o s o p h a g “, leczącym w szelkie k o s 'ne pu 
chliny.

Ciekawym  jest przebieg leczenia. Po w tarciu tego 
środka w skórę nad sam ym  m artw iakiem  robi się niewielkie 
zaognienie, opuchlizna, a potem  strup k, n iby po lekkim 
blistrze. Koń pozostaje bez ruchu przez trzy dni, po up ły 
w ie których m oże dalej pracow ać norm alnie.

W ciągu okresu stania m artw iak ginie zupełnie, niepo 
zostaw iając na kości śladu

Przy stosow aniu w cierania w  m artw iaki, pow odujące 
kulaw iznę, — po trzech dniach ta ostatnia zupełnie zanika.

Lekarstw o pow yższe nie jest abso lu tną now iną, lecz do
tychczas m usiało być sprow adzane z zagranicy, a w porów na
niu ze środkiem  pułk . H ofm ana niczem lepszem  nie odzna
czało się, a kosztow ało drogo, będąc w yrobem  nie krajowym.

SEZON JESIENNY..
— S p r a w o z d a n i e  z  W y ś c ig ó w  K onnych  

w  W a r s z a w ie .

Dzień IV-ty, 2-go września.
V ' gonitw ie pierw szsj o w iele lepszego U łana I żok. 

Pasternak  prow adził do tego stopnia oględnie, że doszło na 
finiszu do w alki z szybką Jeanette  II, k tó rą  now y żokiej O i
lier prow adził na  finiszu bardzo energicznie, stosując przy- 
tem  swój w idocznie sposób pobudzania konia przez bardzo 
głośne sykanie.

Ł adną w alką zakończył się pierw szy w yścig dnia tego 
dla dw ulatków . Z acięcie w alczyła W alkirja i pobiła Egarée, 
k tóra  tym razem  zrobiła lepszy wyścig niż pierw szy, lecz na 
finiszu szła niechętnie.

U zda pew nie w ygrała od Carycy, Jem ioły II i bardzo 
spoconego P a n a  Leona.

W gonitwie czwartej kilkakrotnie psu ł starty jeździec, 
dosiadający K ochanego Xięcia, a żokiej D anuty  w chwili 
sygnału, odw rócił klacz. O bydw aj zostali na starcie, a n a s tęp 
nie byli surowo ukaran i przez dyrekcję. G onitw ę pewnym  
finiszem wygrała E nten ta.

Bardzo łatw o zw yciężył Invit niegroźnych przeciw ni
ków , prow adząc całą gonitw ę

Dosyć niespodziew anie, lecz pew nie w ygrała Fuga od 
F anaberji, za k tó rą  by ł D ereń.

N iespodziankę zrobiła w gonitw ie sprzedażnej Groza 
bijąc dziewięć koni, z których H erson najw idoczniej nie jest 
jeszcze w dostatecznej kondycji.

Dzień czwarty.
C z w a r te k ,  2  w r z e ś n i a .

Pogoda, tor lekki-

552. Nagroda 2000 zł d la  3 1. og. i kl., k tóre  nie wygrały
15000 z ł. D ystans około 1600 mtr.

Otrzym ują: I-szy koń 2000 zł., hod. 200 zł.; Il-gi koń 600 zł.,
hod. 60 zł.; Ill-сі koń 200 zł., hod. 20 zł.
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w m m m .

F IN IS Z  W  G O N IT W IE  O  „N A G R  S A C -à -P A P IE R “: w yg ry w a F o rw a rd  (i. S akow icz) o d  A tiny[i B oruty.

516 U ł a n  II og. gn. A . O lszow skiego, po H uszar II i Pol- 
m oodie M łoda, w. pół krwi, 1. 3, 58 kg. ż. Pasternak 1 

382 J e a n e t t e  II kl. kaszt. M. R oga, 1. 3, 56 kg.
ż. OHier 2

353 D Z i u c h n  a kl. kaszt. K . D zierzbickiego, 1. 3, 56 kg.
ż. K ucharski 3

W ygrane w  I m. 42'І2 s. (6 V2—3 \ x¡2-—3!'—31' / 2) o 1 dł. 
U łan II prow adził przed Jeanette  II, która ruszyła trze

cia, za nim i szła D ziuchna. U łan II m usiał walczyć z Jea
nette  II i p ob ił ją ostatecznie о I d ług Trzecia o 4 dług. 
Dziuchna.

T otalizator pojed.— 11 zł.
(za staw kę 10 zł.).

553. Nagroda 1.200 zł. dla 2  1. og i kl-, k tóre  nie w y
grały w  r. 1926--3 100 zł., w  sezonie 3 100 zł., a znaj
du jąc się w  k a te g o rji— 1200 zł. D ystans około 
1 100 m tr.

Otrzym ują: I-szy koń 1200 zł., hod. 120 zł.; Il-gi 360 z ł ,  
hod. 36 zł.; IH-ci koń I 20 z ł , hod. 1 2 zł.

— W a l k i r  j a kl. gn. A. O lszowskiego, po Pars.fal
i C attaro, hod. wł„ 1. 2, 54 kg. ż. P asternak  I

525 E g a r é e  kl. gn. H. ks. Lubom irskiego i M. R adw ana, 
1. 2, 54 kg. ż. Fom ienko 2

— F r a s q u i t a  II kl. kasz t G rona oficerów 26 pu łku
Uł. W ielkopolskich, 1. 2, 54 kg. j. N owicki 3

— B o s f o r  og. gn. st. „K tery-Szepietów “, 1. 2, 56 kg.
ż. C hatisow  4

— D o n  J o u a n  og. c.-gn. J. hr. Czarneckiego, 1. 2,
56 kg. ż. D orosz 5
W ycofana Fanaberja.
W ygrane w  1 m. 8  s. (6 V2—ЗО'/а—30) po walce o 3U 

długości.
Po paru  falstartach konie ruszyły praw ie razem  oprócz 

D o n jo u an a . Prow adziła W alkirja tuż szła Egarée dalej Bosfor 
za nim Frasquita i Don Jouan. W połow ie prostej E garée

zrów nała się z W alkirją  i było w rażenie, że wygrywa. O sta 
tecznie jednak  W alkirja w ygrała w w alce o 3/ 4 dług. T rzecią 
o 5 dług. by ła  F rasqu ita  11.

Totalizator pojed. — 18 zł.
(za staw kę 10 zł ) franc. 14 i 15 zł.

554. Nagroda 800 zł. dla 3 1. i st. og. i k l , które nie w y
grały w  r. 1926—2400 zł., w  sezonie 1500 zł., a znaj
dując się w  kategorji — 800 zł. D ystans około
2 10 0  m tr.

O trzym ują: I szy koń  800 zł., hod. 80 zh; H-gi koń 240 zł., 
hod . 24 zł.; III-ci koń 80 zł., hod. 8  zł 

387 U z d a  kl. gn L. J. bar. K ronenberga, po Blue D anube 
i Judith, hod. w ł., 1. З, 56 kg. ż Fom ienko 1

386 C a r y c a  kl. gn. J. hr. Czarneckiego, І. З, 55 kg.
j. Nowicki 2

386 J e m і о ł  а II kl. gn. Grona oficerów 1 p. Uł. K recho- 
w ieckich, 1. 3, 55 kg. j. Jagodziński II 3

271 P a n  L e o n  og. c -gn. M. Róga, I. 3, 5 8 kg.
ż. O ilier 4

W ycofane: A gam em non, Em bach i Motyl.
W ygrane w  2 m. 18'/2 s. (8  - 3 5 —3 3 - 3 2 —ЗО'/а) łatw o 

o 2 1/a d ług
Do linji prostej konie przeszły w  takim  porządku: P  an 

Leon, tuż U zda razem  z Carycą i w  odstęp ie Jem ioła II. 
N astępnie P an  Leon odpadł, a U zda zupełnie łatw o w ygrała 
o 2V2 dług. T rzecia  Jem ioła II o 1 dług. za Carycą.

T otalizator pojed. — 40 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 13 i 12 zł.

555. Nagroda 1.000 zł. dla 2 1. og. i kl., które nie w ygrały  
w  r, 1926— 1900 zł., w sezonie 1900 zł., a znajdując 
się w  kategorji — 1000 zł. D ystans około 800 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 1000 zł., hod. 100 zł.; Il-gi koń 300 zł., 
hod- 30 zł.; III-ci koń 100 zł., hod. 10 zł.

— E n  t e n t a kl. kaszt. st. „K tery-Szepietów “ , po K ing’s 
Idler i Enigm a, hod. w ł„ 1. 2, 54 kg. ż. Chatisow  1
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521 F a r m a z o n  og kaszt st. ,,Lubicz“ , 1. 2, 56 kg.
ż- M agdaliński 2

— J a k i  T a k i  og gn. В Szwejcera, 1. 2, 56 kg.
ż. Dugan 3

— W i m  p  а -p a m  kl. kaszt. L. J. bar. Kronenberga, 1 2,
54 kg ż. Fomienko 3

— D z i u b a  kl. kaszt. K. Dzierzbickiego, 1 2, 54 kg.
ż. Kucharski 5

— K o c h a n y  X i ą ż e  og. gn. S. Starzeckiego, 1. ?,
56 kg. j. Nowicki 0

521 D a n u t a  kl. c.-gn. J. hr. Czarneckiego, 1. 2, 54 kg.
ż. Dorosz 0

W ygrane w  49V2 s. (19V2—30) pew nie o Va dług.
P o  kilku falstartach z winy jeźdźca dosiadające

go konia Kochany Xiąże, konie ruszyły w  dystans, 
oprócz D anuty i Kochanego Xięcia. P row adził Farmazon 
przed Jakim Takim , Ententą, W im -pam -pam  i Dziubą. Przed 
główną trybuną Farm azona pew nym  finiszem  m inęła o '/a 
dług. Ententa, trzecie miejsce utrzym ał Jaki T aki w odstępie 
2 ch długości.

Na starcie zostały: Kochany X iąże i D anuta.
Totalizator pojed. — 24 i 0 zł.

(za stawkę 10 zł.) franc. II , 11, I I ,  10 i 10 zł.

556. Nagroda 700 zł. dla 3 1. i st. Og. i kl , które nie wy
grały w r. 1926 — 1400 zł., w  sezonie 700 zł., a znaj
dując się w kategorji — 700 zł. D ystans około 
1300 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 700 zł., hod 70 zł.; 11-gi koń 210 zł., 
hod. 21 zł.; 111-ci koń 70 zł., hod. 7 zł.

522 I n v i t og. gn st. „K tery-Szepietów “ , po W hist i Frau
Szerena, hod. M. Jędrzejowicza, 1. 4, 62 kg

ż. Chatisow 1
882 F a s z y s t к a kl. gn. st. .H a b d a n k “, 1. 3, 56 kg.

ż. Górecki 2
394 S a n d a kl. gn. E. i J. Grzybowskich, 1. 3, 56 kg.

ż. Sakowicz 3 
487 L a l a  kl. kaszt. J. D ybowskiego, 1. 3, 56 kg.

ź. Kucharski 4 
486 B a j e c z n a kl. gn. T. Charłupskiego, 1. 4, 56 kg.

chł. Polesiak 5
193 B i m b o 1 o og. gn. I. hr. M ielżyńskiego, 1. 3, 57 kg.

j. Jagodziński II 6 
498 A r o g a n t k a  kl gn. K. Święcickiego, I. 4, 57 kg.

chł. Kordacz 7
W ycofane: Jeanette  II, G apeusz, Cecora II i Polisch

Cob.
W ygrane w  I m. 2472 s. (19—32—3372) b. łatwo o 2 

długości.
Prow adził cały czas i bardzo łatw o w ygrał Invit o 2 

dług. od Faszystki, za którą w  odstęp ie  7ä dług. była Sanda.
Totalizator pojed. — 12 zł.

(za stawkę 10 zł.) franc. 11, 16 i 13 zł.

55/. Nagroda 900 zł. dla 2 1. og. i kl., k tóre  nie wygrały 
w r. 1926 — 900 zł., w sezonie 900 zł., a znajdując 
się w k a te g o rji— 900 zł. D ystans około 1100 mtr. 

Otrzymują: I-szy koń 900 z ł , hod 90 zł ; Il-gi koń 270 zł. 
hod. 27 zł.; Ili ci koń 90 zł., hod 9 zł.

— F u g a  kl. gn. K. Plisowskiego, po B althazar i Gamma,
hod. St. Państw ow ego, 1. 2, 54 kg. ż. Górecki 1

— F a n a b e r j a  kl. gn. E. i J. G rzybow skich, 1. 2, 54 kg.
ż. Sakowicz 2

— D e r e ń  og. kaszt. J. hr. Czarneckiego, 1. 2, 56 kg.
ż. Dorosz 3

W ycofane: A lem bik, E garée, F rasqu ita  II, Smok, Ala, 
Luxe, Farm azon, W alkirja  i Bosfor.

W ygrane w  1 m  9 s (6 —31— 32) pew nie o V2 dług, 
Prawie razem  szły D ereń i Fanaberja, za nimi tuż 

Fuga, która, jak tylko F anaberja  m inęła D erenia, zrównała 
się z nią, a następnie przed trybunam i w yprzedziła, wygry
w ając pew nie о 7г dług. T rzeci D ereń o 4 długości za 
Fanaberją.

Totalizator po jed .— 69 zł.
(za staw kę 10 zł.).

558. Nagroda Sprzedażna 200Q zł. dla 3 1. i s t. og. i kl.
Konie ocenione 2000 zł. niosą wagę norm alną; ocenio
ne drożej n iosą za każde  300 zł., lub ich część w yższe
go szacunku 2 kg. nadw agi; ocenione taniej otrzym ują 
za każde całkow ite  200 zł. niższego szacunku 2 kg. 
ulgi wagi. D ystans około 1600 mtr.

O trzym ują: I-szy koń  2000 zł. hod. 200 zł.; H-gi koń 600 zł., 
hod. 60 zł.; IH-ci koń 200 zł., hcd . 20 zł.

487 G r o z a  kl gn. st. „K tery-Szepietów “ , po M organatic 
i Gevernesse, hod . w ł., 1. 3, 52 kg (oc. 1600 zł.)

ż. Chatisow  1
487 C z a r o w n a kl. gn. W . M irnego, 1. 3, 52Vs kg. (oc.

1600 zł ) ż. M agdaliński 2
487 F i o r a  kl. sk.-gn. st. „Jastrzębiec“, 1. 4, 56 kg (oc 

2000 zł.) ż. D ugan 3
331 T a j f u n  og. kaszt. K. Święcickiego, 1 4, 507а kg. (oc.

800 zł.) j. Reiff 4
480 L e n a  kl. kaszt. M. Róga, 1. 4, 54 kg. (oc. 1400 zł. )

ż. Oilier 5
357 H  e r s o n og. kaszt. S. M roczkowskiego, pł., 56 kg1

(oc 600 zł.) ż Pasternak 6
484 D z i s n a kl. gn J. D ybow skiego, 1. 4, 54 kg. (oc.

1400 zł ) ż. Kucharski 7
477 B o y  og. kasz t J. D ybowskiego, 1. 4, 54 kg (oc.

1200 zł.) ż. Sakowicz 8
478 R e a  kl. gn. G rona oficerów 1 pułku Uł. Krechowiec-

kich, 1. 4, 50 kg. (oc 1000 zł.) j. Jagodziński II 9
550 R  ê v e d o r kl. gn. W . Chądzyńskiego, pł., 50 kg. 

(oc. 1000 zł.) j. Raniew icz I 10
W ygrane w  1 m. 43 s. (6—32 — 32—33) pew nie o I 

długość.
D o ostatniego zakrętu  prow adził H erson przed Cza- 

row ną i Fiorą. W  połow ie linji prostej Fiora zrów nała się 
z Czarowną, lecz przed trybunam i m inęła ich pew nym  fini
szem Groza i w ygrała o 1 dług. od Czarownej, za którą o V2 
dług. trzecią by ła  Fiora.

G roza na  przetargach nie znalazła nabyw ców  
Totalizator pojed. —  158 zł.

(za staw kę 10 zł.) franc. 25, 20, i 14 zł.

Dzień V-ty, 4-go września.
D użą niespodzianką zakończyła się gonitw a z płotam i 

w ygrana przez Czeczugę, p raw dopodobnie dzięki tem u, że 
na  pierwszym kilom etrze „zarżnęły“ się tem pem  A zam at 
( T 3 kg.) i Mohort. W  wyścigu tym na płocie około paddo- 
cku upadła  stara Salome, na  szczęście bez złych skutków  
dla jeźdźca i siebie.

L isette w  zaciętej w alce zdołała pobić  Schlingla, który 
b ron ił się zawzięcie.
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2 1. kl gn. Ł A S K A W A  PA N I (Illum inator і A rm an tin e) p . M . R óga w y g ry w a ła tw o  w yścig.

Z  wielkim  trudem  D alila na dystansie 800 m tr. zdołała 
pobić o łeb  Luxe’a, mniej narow nego w gonitwie, niż na ro 
bocie.

Łatw o w ygrał Arai od D orpata, którego doskonale pro
w adził początkujący jeździec, chłopiec st. Jednaszew ski, jak 
się zdaje bardzo zdolny.

Pew nie, lecz w m niejszym  stylu, niź należało się spo
dziewać, E ldorado zwyciężył M onitora i Cezara, którego jeź
dziec przeszkadzał Monitorowi, za co został ukarany sp ie
szeniem  z obcych koni na 10 dni.

D obrze zaprezentow ał się F lorestan  w ygryw ając ła tw o 
od R eine Seule, W ichury II i D anuty.

O sta tn ią  gonitw ę w ygrał debiutujący w tym  roku D ia
volo, w ięc m oże dlatego z pew nym  trudem  pobił C ym barkę, 
dobrze finiszującą, k tóra w yprzedziła Blady Niko o P/a d łu 
gości.

Dzień piąty.

S o b o ta ,  4  w r z e ś n i a .

Pogoda, tor lefaki-

559. Nagroda 800 zł. Wyścig z płotami dla 3 1. i st. k o 
ni, k tóre nie wygrały trzech w yścigów  z p lo tam i lub 
przeszkodam i. Które w ygrały dw a takie wyścigi niosą 
3 kg. nadw agi. D ystans około 2400 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 800 zł., hod. 80 zł.; II-gi koń 240 z ł , 
hod. 24 zł.; Ill-сі koń 80 zł., hod. 8 zł.

366 C z e c z u g a  kl. gn. H . ks. Lubom irskiego i M. R a
dw ana, po Blue D anube i Pilica, bod. W . ks. Lubom ir
skiego, 1. 4, 70 kg. chł Lipiński 1

470 B i n a  II kl. gn. M. Roga, 1. З, 67 kg. ż. O ilier 2
528 A z a m a t  og. gn. L. D ydyńskiego, pł., 76 kg.

j Eljasz 3
583 C e t y n j a kl. kaszt. K Plisow skiego, 1. 5, 74 kg.

j. U stinow  4
528 M o h o r t og. gn. M. Butkiew icza, 1, 4, 72 kg.

j. Raniew icz I 5

366 S a l o m e  kl. c.-gn. M. K aratiejew a, pł., 74 kg.
chł. Sterali . у к 0 

518 D о 1 a kl. gn. W . D aszew skiego, 1. 4, 70 kg.
chł. K czaczuk 0

W ycofane: F loram our i V inicius.
W ygrane w  2 m . 47 s- (25—33—35—37—37) pew nie

0 4 dług.
Początkow o prow adził M ohort, następn ie  czoło go

nitw y zajął A zam at, m ając tuż za sobą Binę II, Cetynję, Cze- 
czugę, j Dolę i Salom e, k tóra n a  płocie koło paddocku 
upadła- N a linję p rostą  w yszła pierw sza Bina II przed Aza- 
m atem  i Czeczugą. T a  ostatnia finiszem  m inęła konkuren
tów  i w ygrała pew nie o 4 dług. od Biny II, za nią o 3 dług. 
trzeci był A zam at.

T otalizator po jed . 174 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc 26, 22 i 14 zł.

560. Nagroda 1000 Zł. dla 3 1. i st. og. i kl., które nie w y
grały w  r. 1926 —- 6800 zł., w  sezonie 3400 zł., a znaj
dując się w  kategorji — 1000 zł. Dystans około 
2100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 1000 zł.; H-gi koń 300 zł.; HI-сі koń 
100 zł., hod. 10 zł.

354 L i s e t t e  II kl. c.gn. J. H ulew icza, po Ybro i Lady
Prim , zagr. ang., 1. 3, 55 kg. ż. Górecki 1

534 S c h l i n g e l  og. gn. K. D zierzbickiego, pł., 62 kg.
ż. Kucharski 2

524 B a g n e t  og. gn. G rona oficerów I pułku  Uł. Krecho-
wieckich, 1. 4, 61 kg. j. Jagodziński II 3
W ycofane: E trurja, C ezar, Aral, M onitor i Ekscentryk. 
W ygrane w 2 m- \5 1k  s. (6V2—ЗЗра—31-3 2 -3 3 V 2 )  

w  ciężkiej w alce o kró tką głowę.
Prow adził Bagnet o kilka długości przed Schlinglem

1 Lisette II. W  połow ie dystansu  Schlingel, pociągając za 
sobą L isette II, w yszedł na czoło i prow adził praw ie do sa
m ego celow nika, gdzie go m inęła w  ciężkiej walce o krótką 
głowę L isette II. Bagnet trzeci w  odstęp ie o 10 dług.

T otalizator pojed . — 15 zł.
(za staw kę 10 zł.).
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L ISE T T E  ¡I (ż. G óreck i) b ije  Schlingla.

561. Nagroda 900 zł dla 2 1. og. i k!., które nie wygrały 
w r i 926—900 zł., a znajdując się w kategorji—900 zł. 
Dystans około 800 mtr.

Otrzymują: 1-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; H-gi koń 270 z ł; 
IH-ci koń 90 zł., hod. 9 zł.

— D a l i l a  kl. kaszt. J. hr C zarneckiego, po Mości
Książe i Lexavis. hod. A. ks. C zartoryskiego,!. 2, 54 kg.

ż. Dorosz 1
— L u x e  og gn. S. Grzybowskiego, 1. 2, 56 kg.

j. B. G ruda 2
— G l o r i o l a  kl. gn st. „K tery-Szepietów “, 1. 2, 54 kg.

ż. Chatisow З
— B y l e  J a k i  og. gn. B. Szwejcera, 1. 2, 56 kg

ż. Dugan 4
— K o m t u r  og. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 2, 56 kg.

ż. Fom ienko 5
581 H r a b i a n k a  ki. gn. W. D aszew skiego, 1. 2, 54 kg.

chł. K ozaczuk 6
W ycofany Kochany Xiąże.
W ygrane w  491/a s. (19—3 0 1/a) w  w alce o 1 dług.
Po starcie na pierwszem  m iejscu ukazała  się Gloriola, 

tuż za nią Luxe, D alila przed Byle Jakim , Kom turem  i H ra
bianką. Na linję prostę w yprow adził Luxe, którego przed 
trybunam i po w alce m inęła Dalila, bijąc go o 1 dług. T rze 
cie miejsce w  odstępie 1 Va dług. u trzym ała Gloriola.

Totalizator pojed. — 35 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 19 i 26 zł.

562. Nagroda 900 zł. dla 3 1. i st. og. i kl., które nie 
w ygrały w  r. 1926 — 3800 zł., w  sezonie 2400 zł., 
a znajdując się w  kategorji — 900 zł. Dystans około 
1600 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; 11 gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; 111-ci koń 90 zł., bod  9 zł.

528 A r a l  og, с.-gn. M. Bersona, po A rak i A lcantara, hod.
w ł ,  1 4, 58 kg ż. Magdaliński 1

475 D o r p  a  t og. gn. st. „Jastrzębiec“ , 1. 4, 58 kg.
chł. Jednaszewski 2

522 G o l i a t h  og. gn. J. hr. A lvensleben Schönborn, !. З, 
58 kg. ż. Chatisow 3

388 B o j a r  og. kaszt J. hr. Czarneckiego, 1. 4, 62 kg.
ż. Dorosz 4

W ycofane: M askarada, Dunajec, L uba II, K irkes, Mur- 
m an i Rosenfels.

W ygranew l m. 411/г s. (6 V2—З І 1/^—31— 321/a) o 2 d ł u -
gości.

Prow adził D orpat za nim  szły, G oliath, A ral i Bojar. 
Po przejściu 600 m etrów  za czoło w yszedł G oliath tuż za 
nim A ral. T ak  konie w yszły na linję prostą. N astępnie 
A ral wygrał pew nie o 2 dług. od finiszującego D orpata, za 
którym  o 1 dług. trzeci by ł Goliath 

Totalizator po jed . — 18 zł.
(za  staw kę 10 zł.) franc. 14 i 36 zł.

563. Nagroda 1.000 zł. d la  2 1. og. i kl. które nie wy
grały w r. 1926 — 1900 zł., w sezonie 1900 zł. a znaj
dując się w  kategorji — 1000 zł. D ystans około 
1 100 m tr.

Otrzym ują: I szy koń 1000 zł., hod. 100 zł.; Il-gi koń 300 z ł , 
hod. 30 zł.; Ill-сі koń 100 zł , hod. 10 zł.

529 F  1 o r e s t a n  og. c. gn L. Dydyńskiego, po Morga
natic i R eine F iam m ette, hod. St. Państw ow ego, 1 2, 
56 kg. ż. Chatisow 1

— R e i n e  S e u l e  kl. gn. K. Dzierzbickiego, I. 2, 54 kg.
ż. Kucharski 2

— W  i c h u r a II kl. 'gn. L. J .  bar. K ronenberga, 1. 2t
54 kg- ż. Fom ienko 3

555 D a n u t a  kl. c.-gn. J. hr. Czarneckiego, 1. 2, 54 kg.
ź Dorosz 4

W ycofane: Luxe i F ordham .
W ygrane w  1 m . 8 V2 s. (6—3 11 /2—31) łatw o o I 1/3 

długości.
F lorestan zajął czoło gonitw y i doprow adził wyścig do 

końca, w ygryw ając łatw o o IV2 dług. od R eine Seule, która 
to miejsce zajęła n a  przejeździć i utrzym ała do słupa, bijąc 
W ichurę II o 4 dług.

Totalizator pojed . —  23 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 15, 21 i 17.

564. Nagroda 1200 zł. dla 3 1. og. i kl., które nie wygrały 
w  r. 1926 — 1 1000 zł., w  sezonie 4600 zł., a  znajdując 
się w kategorji —1200 zł D ystans około 2100 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 1200 zł., hod. 120 zł.; H-gi koń 360 zł., 
hod. 36 zł.; Hl-ci koń 120 zł., hod. 12 zł.

271 E l d o r a d o  og. kaszt. S. M aryewskiego, po  Morga
natic i R odija, hod. St. Państw ow ego, 1. 3, 58 kg.

ż. Dugan 1
546 M o n i t o r  og. gn. st. „K tery-Szepietów “ , 1. 3, 58 kg.

ż. Chatisow  2 
363 C e z a r  og. gn. M. Bersona, 1. 3, 58 kg.

ż. M agdaliński 3 
W ycofane: D unajec, Eros, A tlanta i Etrurja.
W ygrane w 2 m. 16 s. (7—32—32— 33—32) łatwo 

o 2  długości
Na pierw szych 500 m tr. przodow ał Cezar, którego n a 

stępnie zmienił E ldorado i doprow adził do słupa, wygrywa
jąc łatw o od M onitora. T rzeci w odstępie 1 dług. był Cezar.

Totalizator pojed. — 14 zł.
(za  staw kę 10  zł.).
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565. Nagroda 700 Zł. dla 4 I. i st. og. i kl., k tóre nie w y
grały w  r. 1926 — 1400 zł., w  sezonie 700 zł., a znaj
dując się w kategorji — 700 zł. D ystans około 
21 0 0  m tr.

O trzymują: I-szy koń 700 zł., hod. 70 zł ; U.g; k oń 2 10 zł., 
hod 21 zł.; IH-ci koń 70 zł., hod. 7 zł.

D i a v o l o  og. kaszt, J. H ulew icza, po A rioso i Dèli 
Széi, hod R. Czaykowskiego, 1. 4, 58 kg.

Ż. P asternak  I
524 C y m b a r k a  kl. с gn. H. ks. Lubom irskiego i M R ad

w ana, 1. 4, 56 kg. ż. Fom ienko 2
3hí) B l a d y  N i k o  og gn Grona oficerów 26 pułku Uł.

W ielkopolskich, 1. 4, 54 kg. chł Balcer 3
519 B e n j a m i n  og kaszt. H. bar. M altzan, płn., 58 kg.

ż. Bryk 4
5 l8  F o r t u n a  kl. kaszt. W . D aszew skiego, 1. 4, 52 kg.

chł. Kozaczuk 5
477 T ę c z a  B. W . kl. gn. G rona ofic. 7 pułóu U łanów , 

1. 4 56 kg. ż. Kucharski 6
W ycofane: Farsa i Cięciwa.
W ygrane w  2 m. Іб' /з s. (7— 32— 32—33— 32'/a) o 1 

długość.
Do słupa na dyst I 100 m tr. prow adziła T ęcza B. W. 

N astępnie czoło gonitwy zajął Blady Niko, pociągając za 
sobą D iavola, który w yprow adził konie na linję prostą, a na
stępnie w alczył z finiszującą C ym barką w ygrał od niej o 1 
dług. T rzeci o 1l-¡ dług. Blady Niko.

T otalizator pojed. — 15 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 13 i 13.

Dzień szósty.

N ie d z ie la ,  5  w r z e ś n i a .

U pał i pogoda, tor /е/ŕ/у.

566. Nagroda 1000 zł. dla 3 1. og. i kl., k tóre nie w y
grały w  r. (926 — 6800 zł-, w  sezonie 3400 zł., 
a znajdując się w kategorji —  1000 zł. D ystans 
około 1600 mtr.

Otrzym ują: l-szy koń 1000 z ł , hod. 100 zł ; 11-gi koń 300 zł , 
hod. 30 zł.

535 M e n z a l a r i c  kl. sk.-gn M. Róga, po A laric V ictor 
i M enzala, hod. wł., 1. 3, 56 kg. ż Pasternak I

526 L u b a  II kl. gn. M- Bersona, 1. 3, 56 kg.
ż. M agdaliński 2

W ycofane: M urman, Am ur, E den, E trurja i D unajec. 
W ygrane w  1 m. 42 s. (б '/г—ЗО’/г—З I Va—ЗЗ1/^) łatw o 

о 6  dług.
M enzalaric w ygrała niezm iernie łatw o, idąc cały czas 

na  pierw szem  miejscu.
Totalizator pojed. — 13 zł.

(za staw kę 10 zł.).

567. Nagroda 8 -0  zł. dla 3 1. og. i kl., które nie w ygrały 
w  r- 1926—2400 zł., w  sezonie 1500 z ł ,  a znajdując 
się w  kategorji—800 zł. D ystans około 1600 mtr.

Otrzym ują: I-szy koń 800 zł., hod. 80 zł.; 11-gi koń 240 zł., 
hod. 24 zł.; IH-ci koń 80 zł., hod. 8  zł.

482 A g a m e m n o n  og. с.-gn. M. Babeckiej, po M adjar 
i M arichette, hod A. ks. Czartoryskiego, 1. 3, 58 kg.

ż. G órecki 1
522 B e b u ś og. с.-siwy M. Róg?, 1. 3, 58 kg.

ż. Pasternak  2

G R A N D  P R IX  D E  D E A U V IL L E : finisz. W ygryw a A ste ro ide .

522 G a g a t e к og. gn. G rona oficerów  26 pułku U łanów  
W ielkopolskich, 1. 3, 57 kg. j- Nowicki 3

386 C o c h e r a  kl. gn. В. Szw ejcera, 1. 3, 55 kg.
j. M atosek 4

541 K a s z t e l a n  og. c. gn. M Bersona, 1. 3, 58 kg.
ż. M agdaliński 5

504 B e k  og. gn. Z . W ojtowicza, 1. 3, 58 kg.
ż K łodziak 6

W ygrane w 1 m. 4. V2 (6 30Va 32 33) w w alce 
o łeb.

Chciał prow adzić K asztelan  lecz zaraz m inęła go Co
chera i prow adziła przed K asztelanem , Bebusiem , G agatkiem , 
A gam em nonem  i Bekiem. Na przedostatn im  zakręcie K a
sztelan odpadł, a za Cocherą szły w niewielkich odstępach 
G agatek i Bebuś, k tóry  na początku  prostej linji zajął p ierw 
sze miejsce, lecz u słupa w zaciętej w alce przegrał o łeb  do 
finiszującego A gam em nona. T rzeci o 2 d ług Gagatek.

T otalizator po jed .—94 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 29 i 17 zł.

568. Nagroda 900 zł. dla  2 1. og i k l ,  k tóre nie w ygrały 
w  r. 1926 — 900 zł., w  sezonie 900 z ł .  a znajdując 
się w  kategorji — 900 zł- D ystans około U 00 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; II gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; Ill-ci koń 90 z ł , hod. 9 zł

533 L a s к  a w a P a n i  kl. gn. M. Róga, po Illuminato-
i A rm antine, hod- wł., 1 2, 54 kg. ż Pasternak 1

533 A r n o  og gn. M. Bersona, 1 2, 56 kg.
ż. M agdaliński 2

525 L a d y  S z e r e n a  kl kaszt L Dydyńskiego, 1. 2 
5 4  kg. ż. Chatisow  3

— D e l f i n  og. gn. J. hr. Czarneckiego, 1. 2, 56 kg.
ż. D orosz 4

529 E с a i 1 1 e B l o n d e  В. W . kl. kaszt. Z. W ojtow i
cza, 1. 2, 54 kg. ż. K łodziak 5
W ycofane: W ichura II, R eine Seule i Fordham . 
W ygrane w  1 m. 8 ‘/2 s. (6 —3 1 - 3 1 У2) bardzo łatw o 

о 272  dług.
Prow adził A rno m ając u siodła L ady Szerenę i n ieda

leko Ł askaw ą Panią , Delfina i Ecaille Blonde В. W . Na p o 
czątku linji prostej Lady Szerena odpadła, a Arno m inęła 
Łaskaw a P an i i w ygrała od niego bardzo łatw o о 27г dług. 
T rzecia o 2 dług. L ady  Szerena.

T otalizator po jed .—48 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 19 i 13 zł.

569. Nagroda Sac-à-Papier 80Э0 zł. dla 4 1. i st. og.
i kl. D ystans około 3200 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 8000 zł., hod. 800 zł.; 11-gi koń 2400 z ł , 
hod. 240 zł.; Hl-ci koń 800 zł-, hod. 80 zł.

530 F o r w a  r d  og. c. gn. E. i J. G rzybowskich, po Fils du
V e n t i Gaff, hod. M. Sawickiego, 1. 4, 58 kg.

ż. Sakowicz 1
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S T A R T  W E  FR A N C JI. W idać  jak  żok leje  s ta ra ją  się ruszyć razem : na  n a jd a lszem  i n a  p ie rw szem  m iejscu  w strzy m u ją  konie,
żeby zrów nać się  z  innym i.

271 A t i n a  kl. c.-gn. J. hr. Czarneckiego, . 5, 56 kg.
ż. Dorosz 2

524 В О  r u t a  og. kaszt. H. ks. Lubom irskiego і М. R a 
dw ana, 1. 5, 58 kg. ż. Fom ienko З

524 F a k i r  og. gn. M. Butkiewicza, 1. 4, 58 kg.
chł. Kordacz 4

186 T  e n og. sk.-gn. B. Szwejcera, 1. 5, 58 kg. Ż. D ugan 5 
W ygrane w  3 m 29V2 s. (1'22 —3 11/a—32—32—32) 

pewnie о х/2 dług.
Prow adził T en  przed Fakirem , Borutą, Forwardem 

i Atiną. Przed trybunam i na czoło w yszedł Fakir, lecz 
u słupa na dyst. 1 100 m tr. odpadł na  ostatnie miejsce za 
Tenem , Borutą, Forw ardem  i A tiną, z których pierwsze trzy 
szły z m ałem i różnicam i, a w niewielkim  odstępie Atina. 
Na prostą w yprow adził Forw ard przed  Borutą i Atiną, na
stępnie wygrywając pew nie o pół dług. od A tiny za którą 
o а/і dług. trzecim  był Boruta.

T otalizator pojed. — 50 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 24 i 2 ' zł.

570. Nagroda Kruszyny. Produce 8000 zł. dla 2 1. og. i kl.
Dystans około 1100 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 8000 zł., hod. 800 zł.; H-gi 2400 zł., 
hod. 240 zł.; Ill-ci 800 zł., hod. 80 zł.

523 E g m  o n t og. kaszt. H. ks. Lubom irskiego i M. R ad
wana, po O szczep i Roli Poli II, hod. T . ks Lubomir
skiego, 1. 2, 56 kg. ż. Fom ienko I

525 F o r t u n a  II kl. kaszt. B. Karw ow skiego, 1. 2, 54 kg.
ż. Dugan 2

523 A r m a g n a c  og. c.-gn. M. Bersona, 1. 2, 56 kg.
ż. M agdaliński 3

533 E s k o r t a  II kl. kaszt. H. ks. Lubom irskiego i M.
Radw ana, 1. 2, 54 kg. ż. Pasternak 4

523 F i g a r o  og. kaszt. st. „Lubicz“, 1. 2, 56 kg
ż. Chatisow 5

525 L  a k  h m e kl. kaszt. S. G rzybow skiego, 1. 2, 54 kg.
j. B. Gruda 6

523 D o n  C a r l o s  og. с -gn. J. hr. Czarneckiego, 1. 2, 
56 kg. ż. Dorosz 7

529 D a n i n a  kl. gn. K. Dzierzbickiego, 1. 2, 54 kg.
ż. Kucharski 8

533 F a l a  HI kl. gn. A. hr. M orstina, 1. 2, 54V2 kg.
ż. Czernuszenko 9

W ygrane w  1 m. 71/a (6—31—ЗО1/з) ła tw o o 2 dług. 
Najlepiej ruszył ze startu  Egm ont i rozciągnął konku

rentów , którzy sznurem  podążali za nim w następnym  po
rządku: Eskorta II, D anina, F ortuna II, praw ie razem  A rm a
gnac, Don Carlos, F igaro i na  końcu również razem  Lakhm e 
i Fala III. Na linji prostej drugie m iejsce zajęła Fortuna II, 
a przed trybunam i na trzecie w yszedł A rm agnac. Egmont 
w ygrał łatw o w  dobrym  stylu o 2 dług. od Fortuny II. za którą 
w  odstępie P/a dług. był A rm agnac na tyleż przed Eskorą !l.

Totalizator po jed . —  29 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 18, 18 i 20 zł.

571. Nagroda im. P rezesa Tow. Zach. do Hod. Koni w Pol
sce St. Leger 15.000 Zł. d l a 3  1. og i kl. Dystans 
około 3000 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 15000 zł., hod. 1500 zł.; Il-gi 4500 zł-, 
hod. 450 zł.; Ill-ci 1500 zł., hod. 150 zł.

526 G r a n a t  og. gn. E. i J. G rzybowskich, po Parachute 
i Nadzieja, hod. E. G rzybow skiego, 1. 3, 58 kg.

ż. Sakowicz 1
392 U r w i p o ł e ć  og. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 3 

58 kg. ż. Fom ienko 2
526 G r z m o t  og. gn. G rona oficerów 26 p. Uł. W ielkop , 

1. 3, 58 kg. j. Nowicki 3
526 E 1 m a II kl. kaszt. A. Olszowskiego, 1. 3, 56 kg.

ż. Pasternak  4
526 A v e  kl. gn. M. Butkiewicza, 1. 3, 56 kg.

chł. K ordacz 5 
271 P a n  L e o n  og. c.-gn. M. Róga, 1.3, 58 kg.

ż. O ilier 6
527 U m i z g og. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 3, 58 kg.

j. K em pa 7
W ygrane w 3 m. I7Y2 s. (Г З " —36—3 5 —32—31 Ví) po 

w alce pewnie.
Nie goniony przez konkurentów  na pierwszej połowie 

dystansu o kilkadziesiąt długości przed polem  galopow ał 
Umizg, drugi szedł G rzm ot przed U rw ipołciem , G ra
natem , Ave, Panem  Leonem  i Elm ą I. O koło słupa na  dyst. 
1200 m tr konie bardziej zgrupow ane zaczęły się gwałtownie 
zbliżać do Umizga, na ostatnie miejsce odpad ła  A ve, a na
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stępnie  Umizg. N a przedostatnim  zakręcie wszystkie konie 
szły  w  niew ielkich odstępach, przytem  czoło gonitwy zajął 
G rzm ot przed U rwipołciem  i G ranatem . T a trójka wyszła 
praw ie razem  na linję prostą, a przed trybunam i G ranat mi
n ą ł Urwipołcia, w ygryw ając pew nie o I dług. T rzeci o łeb 
G rzm ot, czw arta E lm a II, za nią A ve, dalej Pan Leon i d a 
leko  Umizg.

T otalizator pojed . — 104 zł.
(za  staw kę 10 zł.) franc. 20, 13 i 13 zł.

572 Nagroda 900 zł. dla 4 1. i st. og. i kl , które nie wy
grały w r. 1926—3800 zł., w sezonie 2400 zł-, a znaj
dując się w  kategorji—900 zł. D ystans około 2100 mtr. 

O trzym ują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł ; II gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł ; Ill-сі koń 90 zł., hod. 9 zł.

532 H u g o  og. kaszt. M. Róga, po  V ad i H aifa i H ugenottin,
hod. wł., 1 5, 58 kg. ż. Pasternak 1

390 M a s k a r a d a  kl. kara R. K w iatkowskiego, 1, 4, 
56 kg. ż. K ucharski 2

472 K i r k e s kl. gn. T . C harłupskiego, 1 4, 56 kg.
ż, Chatisow 3

507 T  u h a j-B e j og. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 4, 
56 kg. ż. Fom ienko 4

472 R o s e n f e l s  og. gn T . Falew icza, p ł , 57 kg.
j. Jagodziński Ii 5 

532 T a n i n a  kl. kaszt. Z  W ojtow icza, I. 4, 56 kg.
ż. K łodziak 6

W ycofany Liwiec.
W ygrane w 2 m. 17 s. (7—33 — 32— 33—32) po w alce 

pew nie o 11/ 2  dług.
Prow adziła Tanina przed Rosenfelsem , Hugo, M aska

radą, Tuhaj - Bejem i Kirkes. Na początku linji prostej 
H ugo w yszedł na pierwsze miejsce, a następnie w ygrał 
pew nie о I Vł d ług od finiszującej M askarady, k tórą pobiła 
о I dług, Kirkes.

T otalizator pojed. — 33 zł.
(za staw kę 10 zł ) franc. 18 i 28 zł.

Dzień Víí-my, 7-go września.
Było pochm urno i chw ilam i m rzył przelotny deszczyk, 

tor był jednak  dobry. W yścig z p łotam i w ygrał bardzo  ła 
two Floram cur. M agnat po złym  skoku przez drugi p ło t zo
stał zatrzym any i wyścigu nie kończył.

Bez najm niejszego trudu D iavolo m inął Prom ienistego, 
nad którym  żokiej na pierw szym  kilom etrze znęcał się n ie
m iłosiernie zm uszając szybkiego konia, lecz bez szans zwy- 
cięztwa, do prow adzenia gonitw y w  tem pie jeszcze ostrzej- 
szem niż było (31 —32).

Ł atw o w ygrała Fatim a od niegroźnych przeciw ników .
A vance z trudem  o łe b  zw yciężyła A rpada na  dystan 

sie 800 mtr.
Bardzo pew nie choć tylko o szyję Bijou w yprzedziła  

nierówno prow adzącego gonitw ę V alerę, idąc cały czas tuż 
za nim.

W  dobrym  stylu łatw o w ygrała E skapada, córka Des-
miry

W ielką niespodziankę zrobiła Bajeczna w ygryw ając 
zupełnie pew nie ostatni wyścig od A tlanty  i faw oryta Iwo.

Dzień siódmy.

W to r e k ,  7  w r z e ś n i a .

Pochmurno, tor dobry.

573. Nagroda 700 zł. Wyścig z płotami dla 3 1. i st- koni, 
k tó re  nie w ygrały dw óch w yścigów  z p łotam i lub p rze
szkodam i. K tóre w ygrały jeden  tak i wyścig niosą 
4 kg. nadw agi. D ystans około 2100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 700 zł., hod. 70 zł.; II gi koń 210 zł., 
hod- 21 zł.; IH-ci koń 70 zł.

483 F l o r a m o u r  og. kaszt. K. Łaszcza, po Blason i R o
se d ’Am our, hod M. Jędrzejow icza, pł., 77 kg.

chł. L ipiński 1 
478 C o n s u e l l a  kl. gn. M. Róga, 1 3, 67 kg.

ż. O ilier 2
230 C i ę c i w a  kl- gn. M. K aratiejew a, 1. 5, 75 kg.

,. U stinow 3
487 M o l l y  kl. kaszt. K. Róm m la, 1. 3, 65 kg.

j. Jagodziński I 4
558 R e a  kl- gn. Grona oficerów I pułku  Uł. Krechowiec- 

kich, 1. 4, 70 kg. chł. W yżgalski II 5
518 M a g n a t  og. gn. G rona oficerów  9 pułku Strzelców 

K onnych, 1. 4, 72 kg. por. L ithard  0
W ycofana Dola.
W ygrane w  2 m. 29 s. (8—36—35—34—36) b. łatw o 

o 12 dług.
P rzodow ał b. łatw o cały czas F loram our i w ygrał n ad 

zwyczaj łatw o o 12 dług. od Consuelh, k tóra to miejsce za
jęła przed  ostatn im  zakrętem  i w  ostatniej chwili m usiała się 
bardzo bronić od ataku  Cięciwy.

M agnat około słupa na dyst. 1600 mtr. po niepew nym  
skoku został przez dosiadającego go jeźdźca zatrzym any.

T otalizator pojed. — 16 zł.
(za staw kę 10 z ł.) franc. 12 i 19 zł.

574. Nagroda 800 zł. dla 4 1. i st. og. i kl., które nie w y
grały w r. 1926 — 2400 z ł , w  sezonie 1500 zł , a znaj
dując się w  kategorji—800 zł. D ystans około 2100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 800 z ł ,  hod. 80 zł.; li gi koń 240 zł-, 
hod. 24 zł.

565 D i a v o l o  og. kaszt. J. H ulew icza, po Arioso i Dèli 
Szél, hod. R . Czaykowskiego, 1. 4, 58 kg.

ż. Pasternak 1
524 P r o m i e n i s t y  og. kaszt. S. O stoia-O staszew skiego,

1. 4, 58 kg. ż. Chatisow  2
W ycofane: Frania i Iwo.
Vi ygrane w  2 m. I9 s. (7 — 31 — 3 2 -^3 4 ' ¡2 -  34Va) bar

dzo łatw o o 10 dług.
Bardzo pobudzany Prom ienisty  prow adził do połow y 

dystansu  przed D iavolo, który następnie  m inął go i bardzo 
ła tw o w ygrał o 10 dług.

Totalizator pojed. 1 I zł.
(za staw kę 10 zł.).

575. Nagroda 1.000 2ł. d la  2 1. og. i k l ,  które nie w y
grały w  r. 1926— 1900 zł., w  sezonie 1900 z ł , a znaj
dując się w kategorji— 1000 zł. D ystans około 1 100 zł.

O trzym ują: I-szy koń 1000 zł., hod. 100 zł.; H-gi koń 300 z ł , 
hod. 30 zł.; HI-сі koń 100 zł,, hod. 10 zł.

531 F  a t i m a  kl. с.-gn. st. „Jastrzębiec“ , po Illum inator 
i A ragw a, hod. St Państw ow ego, 1. 2, 54 kg.

ż. Dugan I
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536 O l e ś  og. siwy M Róga, 1. 2, 56 kg. ż. Pasternak 2 
529 N i e d o l a  II kl. kaszt. A. hr. M orstina, 1. 2, 54 kg

ż. Dorosz 3
— F e z  og gn. st. „Lubicz“, 1. 2, 56 kg. ź. Sakowicz 4

W ycofane: Am or, E ntenta i A lem bik.
W ygrane w I m. 9 s. (б'/г—ЗО'/ä—32) łatw o o 4 dług. 
Konie ruszyły razem  lecz zaraz, pociągając za sobą 

Niedolę II, prow adziła Fatim a, dalej szły O leś i Fez. Fatim a 
w ygrała b. łatw o od O lesia o 4 dług., k tóry  to m iejsce zajął 
na początku linji prostej. Trzecia о I dług. N iedola II.

Totalizator pojed. — 16 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 11 i 13 zł.

576. Nagroda 1.200 zł. dla 2 I. og. i kl.) k tóre nie wy
grały w  r. 1926 — 3100 zł., w sezonie 3100 zł., a znaj
dując się w  kategorji — 1200 zł. D ystans około 
800 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 1200 zł., hod. 120 zł.; II gi koń 360 z ł , 
hod. 36 zł.; IH-ci koń 120 z ł ,  hod. 12 zł.

525 A v a n c e  kl. gn. K. Dzierzbickiego, po R attlejack 
i Aurea, hod. B. Ziętarskiego, I. 2, 54 kg.

ż. K ucharski 1
— A r p a d  og. с.-gn. S- M roczkowskiego, 1. 2, 56 kg,

ż- Fom ienko 2
555 E n t n t a kl. kaszt. st. „K tery-Szepietów “ , 1. 2, 54 kg.

ż. C hatisow  3 
555 J a k i  T a k i  og. gn. B. Szwejcera, 1. 2, 56 kg

ż- D ugan 4
540 D o r i k l e s  og. kaszt. J. hr. Czarneckiego, 1 2, 56 kg

ż. Dorosz 5
555 K o c h a n y  X i ą ż e  og. gn. S Starzeckiego, 1. 2, 

56 kg. ż. Sakowicz 6
540 A l a  kl. kara M. Róga, 1. 2. 54 kg. ż Pasternak 7 
561 H r a b i a n k a  kl. gn. W, Daszewskiego, 1. 2, 54 kg.

chł. Kozaczuk 0
W ygrane w 491Іг s. ( l8 l/2—31) w w alce o krótki łeb. 
K ilkakrotnie ponosiła ze startu H rabianka i następnie 

nie podeszła do koni, w obec czego te zostały puszczone bez 
niej. Prow adziły razem A rpad i A vance o parę  długości 
przed zgrupowaną staw ką. Przednie konie kończyły w za
ciętej walce: w ygrała o krótki łeb A vance od A rpada, za 
którym o 2 dług. trzecią była Ententa.

T otalizator pojed. — 24 i 10 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 11, 14, 11 i 10 zł.

577. Nagroda 2000 zł. dla 4 I. i st. og. i kl., które nie 
wygrały nagrody wartości 2000 zł. D ystans około 
2100 mtr.

Otrzymują: I szy koń 2000 zł., hod. 200 zł.; II-gi koń  600 zł., 
hod. 60 zł.; IH-ci koń 200 zł., hod. 20 zł.

538 B i j o u  kl. gn. J. hr. Czarneckiego, po A lb u la  i Beate, 
hod. w ł , 1. 4, 56 kg. j. Nowak 1

362 V  a 1 e r a og. kaszt. M. Bersona, 1. 4, 58 kg.
ż. D ugan 2

539 D u m n y  og. gn. K. Plisowskiego, 1. 4, 58 kg.
ż. Górecki 3

559 C z e с z u g a kl. gn. H. ks. Lubom irskiego i M. R a
dw ana, 1 4, 56 kg. ż. Fom ienko 4
W ycofane: Juljusz i Diomed II.
W ygrane w  2 m. 17 s. (7—31—33—31— 33) łatwo 

o szyję.

Prow adził V alera  pilnow any przez Bijou, w  odstępie 
szły razem  Dumny i Czeczuga. Bijou przed sam ym  słupem  
łatw o m inęła V alerç o szyję. Trzeci o 7 dł. D um ny.

Totalizator pojed. —  28 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 13 i 11 zł.

573. Nagroda 900 zł dla 2 1. og. i kl., k tóre nie w ygrały 
w  r. 1926—900 zł., w  sezonie 900 zł., a znajdując 
się w kategorji—900 zł. D ystans około 1 100 m tr. 

Otrzymują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł ; H-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; IH-ci koń 90 zł., hod. 9 zł.

531 E s k a p a d a  kl. с -gn. H. ks Lubom irskiego i M. 
Radw ana, po O szczep i D esm ira, hod. H . ks- L ubo
mirskiego, I. 2, 54 kg. ż. Fom ienko 1

— A l e m b i k  og. kary  M. Bersona, 1. 2, 56 kg.
ż. P asternak  2

536 H e r к u l e s  og. kary  S. M roczkowskiego, 1. 2, 56 kg.
ż. C hatisow  3

— W u l k a n  og. kaszt, st, „T opór ‘, 1 2, 56 kg
ż. D ugan 4

— K o b i e c i n a  kl. gn. I. hr. M ielżyńskiego, 1. ?, 54 kg.
ż. Sakowicz 5

— A m o r  og kaszt. G rona oficerów I-go pułku  U ł Kre-
chowieckich, 1. 2, 56 kg. j Jagodziński II 6
W ycofane: Jem ioła III, O leś, Doricles, F ordham , Fez, 

Chum Kinmal i A vance.
W ygrane w  I m. 972 s. (61 2 —ЗСР/а— M 'k )  ła tw o o 2 

długości.
Całą gonitwę na pierw szem  miejscu przeszła E skapada, 

wygrywając łatw o od A lem bika o 2 długości. T rzecim  w od
stępie 1 Vs dług. został H erkules.

Totalizator pojed. —  I 7 zł 
(za staw kę 10 zł.) franc. 12 i 16 zł.

579. Nagroda 700 zł. dla 3 1. i st. og. i kl , k tóre nie w y
grały w r. 1926 —  1400 zł., w sezonie 700 zł., a znaj
dując się w kategorji —  700 zł. D ystans około 
2100 mtr.

Otrzymują: 1-szy koń 700 zł., hod. 70 zł ; Il-gi koń 210 zł., 
hod. 21 zł ; llł-ci koń 70 zł., hod 7 zł.

556 B a j e e  z n a  kl. gn T . Charłupskiego, po Bob i Perła, 
hod. A. D aszew skiego, 1 4, 60 kg. ż. Sakowicz 1

394 A t l a n t a  kl kaszt. K. Dzierzbickiego, 1. 3, 55 kg.
ż. K ucharski 2 

538 I w o  og. с -gn. ks. I Girej-Nauruzowa, 1. 4, 62 kg.
ż. Szyszkowski 3 

541 L a 1 e t t e kl. gn st. „K tery-Szepietów “ , 1 3, 55 kg.
ż C hatisow  4

527 M o n t e  C a t i n i  og. с.-gn. M. Bersona, 1. 3, 57 kg.
ż. D ugan 5

541 E s  D u r  og. с.-gn. K. Plisow skiego, 1. 3, 57 kg.
ż. Dorosz 6

W ycofane: Farsa, G ika i Bek.
W ygrane w 2 m. 20 s (7—3 4 —3 3 —3 2 —34) pew nie 

o 1 Va dług.

Prow adził Es D ur przed Bajeczną, k tóra po przejściu 
500 m tr. odpadła na przedostatn ie miejsce. O sta tn ia  szła 
A tlanta. Na linję prostą  w yprow adziła Bajeczna i w ygrała 
łatw o o P/a dług. od finiszującej A tlanty, za k tórą о Р /2 dł. 
trzecim był Iwo.

Totalizator po jed . — 401 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 197 i 41 zł.
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Dzień VÍII-my, 8-go września.
W yścigi, k tóre odbyty się w  n iepew ną pogodę, lecz 

b ez  deszczu, rozpoczęła gonitw a, w  której Edzio dosyć p e 
w nie  zwyciężył Invita i bardzo łatw o C ezara.

W  doskonałym  stylu W alkirja, córka Parsifala, pobiła
0 wiele długości jedyną konkurentkę L iberty.

Prow adzącego gonitwę, nie w edług swojego zwyczaju, 
N ababa, pew nie m inęła Bianka II, k tóra  jest w doskonałej 
kondycji.

H andicap w ygrała dosyć pew nie Ciocia Basia, bijąc 
w alczące Jem iołę Ц i Fortunę

Bardzo łatw o W ichura II zw yciężyła pole złożone 
z 7 koni.

Również łatw o lecz finiszem  w ygrała Jeanette  II.
W  ostatniej gonitwie w  decydującej chwili pew nie cho

ciaż tylko o szyję w ygrał Edynburg od Lubej II, Urwisa, T a 
n iny  i innych, robiąc wyścig o w iele lepszy od poprzedniego, 
w  którym  był czw arty  nie blisko za D ziadkiem , Urwisem
1 T aniną.

Dzień ósmy.
Ś r o d a ,  8  w r z e ś n i a .

Pogoda niepewna, tor elastyczny.

580. Nagroda 1000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl., które nie w y
grały w  r. 1926—6800 zł., w sezonie 3400 zł., a znaj 
dując się w kategorji — 1000 zł. D ystans około
1300 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 1000 zł , bod. 100 zł.; Il-gi koń 300 zł., 
bod. 30 zł.; Ill-сі koń 100 zł., bod 10 zł.

537 E d z i o  og. gn. M. Róga, рэ Fils du V ent i Enigm a 
bod. w ł , 1. 5, 62 kg. ż P asternak  I

556 I n  v i t og. gn. st. „K tery-Szepietów “, 1. 4, 62 kg.
ż. Chatisow  2

564 C e z a r  og gn, M. Bersona, 1. 3, 58 kg.
ż. M agdaliński 3

W ycofane: L uba  II i Monitor-
W ygrane w 1 m. 2 Р /г  s. (18 -3 2 — ЗЗ'/г) ła tw o o 1 

długość.
Po starcie czoło gonitwy zajął Invit i prow adził przed 

C ezarem  i Edziem . W  połowie linji prostej do Invita doszedł 
Edzio, a następnie pobił go łatw o o 1 dług. T rzeci o 6 dług. 
Cezar.

T otalizator pojed .—-21 zł.
(za  staw kę 10 zł ).

581. Nagroda 1000 Zł. dla 2 1 og i kl., k tóre nie w ygrały 
w  r. 1926— 1900 z ł , w  seozonie 1900 zł., a znajdując 
się w kategorji— 1000 zł, D ystans około 1 100 mtr.

O trzym ują: I szy k o ń  1000 zł., bod. 100 zł.; II gi koń 300 zł 
553 W a l k i r j a  kl. gn. A  O lszow skiego, po Parsifal 

i C attare, bod. w ł , 1. 2, 54 kg. ż. Pasternak  I
440 L i b e r t y  kl. kara S. G rzybow skiego, 1. 2, 54 kg

ż. G órecki 2 
W ycofane: D ereń, Ala, Fordham  i W ichura II. 
W ygrane w  1 m. I 1 (6—31 -  34) bardzo łatw o o 10 

długości
Do linji prostej Liberty szła tuż za W alkirją, k tóra n a 

stępnie rzuciła ją  o 10 dług. w ygryw ając bardzo łatw o.
T otalizator pojed. — 12 zł.

(za staw kę 10 zł.).

582. Nagroda 1200 zł. dla  4 1. i st- og. i kl., k tóre nie w ygra
ły  w  r. 1926— 11000 zł., w  sezonie 4600 zł., a znaj
dując się w  kategorji — 1200 zł. D ystans około 
1600 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 1200 zł.; Il-gi koń 360 zł., bod. 36 zł. 
539 B i a n k a  II kl. kaszt. J. hr. Czarneckiego, po Eider 

i E lectra, zagr. niem ., 1. 4, 56 kg. ż. Dorosz 1
530 N a b a b  og. gn- M Bersona, 1- 5, 58 kg.

ż. M agdaliński 2
W ycofane: Edzio, Invit i D orpat
W ygrane w  1 m . 44 s. (6 —ЗО1/?.—3 2 —ЗЗ1,?) pew nie o 1 

długość.
P row adził N abab, którego przed  trybunam i m inęła 

pew nie Bianka II w ygryw ając o 1 dług.
T otalizator po jed  — 26 zł.

(za staw kę 10 zł.).

583. Nagroda 800 zł. Handicap dla  3 1. i st. og- i kl., 
które nie w ygrały w  r. 1926—2400 zł., w sezonie 
1500 zł., a znajdując się w  kategorji—800 zł. D ystans 
około 1600 m tr.

O trzym ują: I-szy koń  800 zł., bod. 80 zł.; Il-gi koń 240 zł., 
bod. 24 zł.; IH-ci koń 80 zł., bod. 8 zł.

339 C i o c i a  B a s i a  kl. gn. Z . D obieckiego, po M agnan 
i La Renteria, hod. A  i J. Bronikow skich, l. 3, 52 kg.

ż. Górecki I
379 J e m i o ł a  II kl. gn G rona oficerów  I pułku Uł. Kre- 

chow ieckich, 1. 3, 55 kg. j. Jagodziński 11 2
565 F o r t u n a  kl. kaszt. W . D aszew skiego, 1. 4, 47 kg.

j. Reiff 3
565 C y m b a r k a  kl. c.gn. H. ks. Lubom irskiego i M. R ad 

w ana, 1. 4, 55‘/2 kg. ż. Fom ienko 4
379 C z e k a n  og. с.-gn. S. M roczkow skiego, 1. 4, 59 kg.

ż. K ucharski 5
W ycofane: B andurka i G apeusz.
W ygrane w  1 m. 45x/2 s. (7— 32— 33—ЗЗра) pew nie 

o 1/2 dług.
Do linji prostej konie szły w następującym  porządku: 

Fortuna, Czekan, C ym barka, Jem ioła II i Ciocia Basia. 
N astępnie w szystkie zrów nały się i z grupy w yszła Ciocia 
Basia, która po krótkiej w alce w ygrała dosyć pewnie o V* 
dług od Jem ioły II. T rzecia o V2 dług. utrzym ała się Fortuna 

T otalizator pojed. —  40 zł.
(za staw kę 10 zł ) franc. 21 i 28 zł.

584. Nagroda 900 zł. dla  2 1. og. i kl., k tóre nie w ygrały 
w  r. 1926—903 zł., w sezonie 900 z ł , a znajdując się 
w  kategorji -  900 zł. D ystans około 1 100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 900 zł., bod. 90 zł ; II gi koń 270 zł., 
bod. 27 zł.; IH-ci koń 90 zł-, bod. 9 zł.

563 W i c h u r a  U kl. kaszt. L  J. b ar K ronenberga, po 
Blue D anube i O sa, bod. w ł., 1. 2, 54 kg.

ż. Fom ienko 1
— J e m i o ł a  111 kl. kaszt. I hr. M ielżyńskiego, 1. 2,

54 kg. j. Jagodziński II 2
— F o r d h a m  o g c  gn. A. hr. M orstina, 1. 2, 56 kg.

ż. Czernuszenko 3
557 F  a n a b e r j a  kl. gn. E. i J. G rzybowskich, 1. 2, 54 kg.

ż. Sakowicz 4
529 C o l o n e l  og. gn. J. hr. A lvensleben-Schönborn, 1. 2, 

56 kg. ż. Chatisow 5
— P a r y s  og. kaszt. S. E ndera, 1. 2, 56 kg.

Ż. D ugan 6
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557 D e r e ń og. kaszt. J. hr. Czarneckiego, I. 2, 56 kg.
ż. Dorosz 7

— N i o b  e kí. gn. M. Butkiewicza, 1. 2. 54 kg.
chł. Kordacz 8

W ycofane: Ala, Dukat, Amor, Chum , Herkules, Kin- 
mal i Dziwak.

W ygrane w  1 m . 11 s. (б'/а 31 Va —33) łatwo o З
długości.

Ruszyła pierw sza W ichura II przed Jem iołą III, Fana- 
berją i resztą koni z Niobe na końcu. W ichura II doprowa
dziła do m ety wygrywąjąc o 3 dług. od w alczących Jemioły III 
i finiszującego Fordham a, który przegrał drugie miejsce o Vi 
długości

Totalizator pojed. — 67 zł.
(za stawkę 10 zł ) franc. 22. 37 i 26 zł.

585. Nagroda 700 zł. dla 3 1. og. i kl., k tóre nie wygrały 
w r. 1926— 1400 zł., w  sezonie 700 zł., a znajdując 
się w  kategorji—700 zł. D ystans około 1600 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 700 zł„ hod. 70 zł.; Il-gi koń 210 zł., 
hod. 21 zł.; Ill-ci koń 70 zł., hod. 7 zł.

552 J e a n e t t e  II kl. kaszt. M. Róga, po Morganatic 
i Enigma, hod. wł., 1. 3, 56 kg, ż. Pasternak 1

527 G r a n a t  II og. sk.-gn. J. D ybowskiego, 1. 3, 58 kg.
ż. K ucharski 2 

384 B a n d u r к  a kl. gn. M. Butkiewicza, 1. 3, 53 kg.
chł. K ordacz 3 

480 C e c o r a  II kl. c.-gn. S. Endera, 1. 3, 56 kg. 
ż. D ugan 4 

369 M o ś c i  P a n n a  kl. gn. K. Plisow skiego, 1. 3, 52 kg.
chł. Górecki II 5

528 D u r b a n  og. gn. Grona oficerów I pułku  Uł. Kre-
chowieckich, 1. 3, 57 kg. j. Jagodziński II 6

504 G a p  e u s z og. sk -gn . W . D aszew skiego, 1. 3, 54 kg.
chł. Kozaczuk 7

W ycofane: Sanda, Estokada, Faszystka, A m ur i Ciocia 
Basia.

W ygrane w  1 m. 45 s. (6—31—3 2 - 3 6 )  bardzo łatwo
0 3 dług.

Prow adziła jakiś czas Cecora II, k tórą  następnie  zmie
niła Bandurka m ając za sobą Cecorę II, G ranata  II, Jeanette  II, 
Durbana, Mości Pannę i niepodążającego G apeusza. Przed 
pierwszemi trybunam i łatwo bardzo m inęła pole Jeanette II
1 wygrała o 3 dług. od Granata II, k tóry to m iejsce zajął fi
niszem bijąc o 2 dług. Bandurkę.

Totalizator pojed. — 25 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 12, 13 i 13 zł.

586. Nagroda 9G0 zł dla 3 1. i st. og. i kl.. k tóre nie wy
grały w r. 1926—3800 zł , w sezonie 2400 zł , a znaj
dując się w  kategorji—900 zł. D ystans około 2100 mtr.

Otrzymują: 1-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; H-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; Ill-ci koń 90 zł., hod. 9 zł.

532 E d y n b u r g  og. kaszt. K. Plisow skiego, po M organa
tic i Riga, hod. St. Państwowego, 1. 3, 57 kg. ż. Górecki 1 

566 L u b  a II kl. gn. M. Bersona, 1 3, 55 kg.
ż. M agdaliński 2 

532 U r w i s  og. gn L. J. bar. K ronenberga, 1, 3, 57 kg.
ż. Fom ienko 3

572 T a n i n a  kl. kaszt. Z , W ojtowicza, 1. 4, 60 kg.
ż. K łodziak 4

468 E k s c e n t r y k  og. kaszt. st. „K lery-Szepietów ", 1. 3, 
57 kg. ż. C hatisow  5

387 L i w i e c  og gn. B. Szwejcera, 1- 4, 62 kg. ż. D ugan 6 
522 M o t y l  og. gn. 1. hr- M ielżyńskiego, 1. 3, 57 kg

chł. Jednaszew ski 7 
532 E t r u r j a kl- gn. S. M roczkowskiego 1. 3, 55 kg.

ż. K ucharski 8 
532 E r o s  og. gn. E. i J. G rzybow skich, 1 3, 57 kg

ż. Sakowicz 9
W ycofany D iom ed I.
W ygrane w  2 m. 21 s. (7—3 4 —33— 55 32) pew nie

o szyję.
Na czele szed ł Eros przed Liwcem, E trurją, Urwisem, 

M otylem, Ekscentrykiem , T aniną, Lubą II i Edynburgiem  
Na początku linji p rostej na  czoło w yszedł Urwis, którego 
zaraz m inęła Luba II, tę zaś w ostatniej chwili dosyć pew nie 
m inął o szyję E dynburg. Trzeci o 3li d ług Urwis.

Totalizator pojed. — 43 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 15, 16 i 15 zł-

Z A G R A N I C Z N A .
— D e r b y ,  31 sierpnia

Champion Breeders Foal P late, 1 163 Ł, dla 2 !.. 5 furl.
Ogier po F riar M arcus і W elfare, lady Penrhyn

ż. F. W in te r— 1 
Jenne D eans — 2, T rafad  ~  3; b m. 10 koni.
W ygrane o głow ę w  583/б s.
Cota 7 ; I .

1 w rześnia.
Bieedeľs’ St. Leger, 1 188 L, m ila і 3 furl, d la 3 1.

Com ody King og gn, (Son-in-Law і C om edienne) p T. 
Curzona ž. J. Childs— 1

Booklet — 2, Jan  Ban — 3; b m 3 konie.
W ygrane o szyję w  2 m. lO'ja s.
Cota 11 do 10.

—  H o p p e g a r t e n ,  4 września.
Oppenheim Rennen, 30.000 m k., 1200 mtr. dla 2-latków.

A usbund og. с -gn. (Pergolese і A nm ut I) A. і C. von 
W einbergów  ž. О . Schm idt— 1

Feenkönigin —  2, A rranm ore — 3; b. m . 3 konie. 
W ygrane о 2Va dł. w 1 m. 16Vio s 
Tot. 62, fr. ІЗ і 17 za 10.

— B o i t s f o r t  (Belgja), 5 września.
Saint Leger, 40.000 fr., 2700 mtr.

Kitty (A gala і K irin) p. E- R ibaucourt ž E. Ellis— 1 
Jeanot —- 2, U kase — 3; b . m  4 konie.
W ygrane о 1V2 dł.
T ot. 21.50, franc. 14.50 i 19.

—  D o n c a s t e r ,  8 w rześnia (tel. wł.).
S t. Leger, 10.000 L, 2800 m tr.

1 Coronach, 2 Caissot, 3 Foliation; b. m. 9 koni. 
W ygrane o 2 dł.
Cota 18 : 15.

U prze jm ie  p rosim y  Sz. P re n u m e ra to r ó w  o  w cz esn e  w p ła c a n ie  p re n u m e ra ty ,  gdyż 
z a trz y m y w a n ie  o p ła ty  s p ra w ia  nam  tru d n o śc i  w n a k ła d z ie  n a s z e g o  p ism a.

CENA O G Ł O S Z E Ń : C a ła  s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  1 / 2  s t r o n y  1 0 0  z ł . ,  4* s t r o n y  6 0  z ł . ,  Ve s t r o n y  3 5  z ł .  
N a  o k ła d c e :  2  i 3  s t r o n a  p o  2 2 0  z ł . ,  4  s t r o n a  2 5 0  z ł .

Radaktor i Wydawca: M. RADWAN. Druk K. Kowalewskiego, Warszawa, Piekue 13.



Rok V. W arszaw a , 18 w rz e śn ia  1 9 2 6  r. Nr. 3 6 .

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N I K A

w  W arszaw ie  k w arta ln ie  10 zł.

C e n a  n u m e ru  2  z ł .

A D R E S  RED A K C JI I A D M IN ISTR A C JI:
W arszaw a, K rakow skie P rzedm ieście  32. telef. Nr. 220-26 

R achunek  P .K .O . N r. 6161.

2 1. ki- gn. W A L K IR JA  (P a rs ifa l i C a tta ro )  w łasn . i hodow li p. A . O lszow skiego , w y g ra ła  3 w yścigi, z k tó rych  osta tn i;
M iddle P a rk  P la te  („nagr. im . A . h r. P o to ck ieg o “ ).
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Nagrody: Middle Park Plate i Janowska.
Program  dn ia  zapo

w iadał dw ie duże, k la 
syczne nagrody , wyścigi
0 k tóre m iały sprzyjające 
w arunki, bo pogoda, nie po
dobna do jesiennej dopisała
1 tor by ł dobry. Człowiek 
strzela, P an  Bóg kule nosi. 
T o  praw da, bo , cbociaż 
wyniki tych dw uch gonitw 
byłyby m oże i w  innym wy
padku  te sam e, jednak  zro
biono dużo, żeby  powstały 
spory, op ierane na  bezw a
runkowo popełnionych b łę 
dach, naturaln ie  ludzkich.

Poniew aż zaw sze cho
dzi nam  o przyszłość, więc 
o m łodzież, dlatego też 
zaczynam y opis niedziel

nych gonitw od nagrody „im. A. hr. Potockiego“ (M iddle 
P ark  Plate) przeznaczonej dla m łodzieży dw uletniej i nie 
przewidującej w  swoich propozycjach żadnych  nadw ag 
i ulg. Do startu wyszła stawka złożona z dziew ięciu koni,
prezentująca się dobrze. Ładną pow ierzchow nością zw ra
cały najwięcej uwagę: nadzwyczaj rasow a F ortuna II, wy- 
muskułowany Egmont, potężna i już zdaleka robiąca wrażenie 
„prawdziwej klaczy“ W alkirja, oraz rasow a, lecz bez dosta
tecznej m uskulatury Łaskaw a Pani.

Rozumie się, że po dwuch zw ycięztw ach w  większych 
wyścigach, a szczególniej po stylowem w  Produce, najwięcej 
liczono się z Egm ontem , następnie z W alkirją (również w y
grała dwa razy, lecz w słabszej konkurencji). Zw olenników  
miały też Fortuna II i Łaskaw a Pani.

Start, na który Egm ont pogalopow ał n ie  ze zwykłą 
energją i lekkością trw ał dosyć długo. N areszcie sygnał był 
dany i pierw szą po starcie D im ple zaraz m inęły  razem 
Egmont i Fortuna II, idące obok siebie do tego stopnia, iż 
zdawało się, że prow adzi gonitwę sam Egm ont, bardzo w i
doczny ze względu na pasek baraniego futra pod  oczami, 
mający na celu zasłanianie cieniów na torze, których się boi. 
W  odstępie 2— 3-ch długości ukazał się n a  chw ilę Florestan, 
lecz zaraz odpad ł dalej, ustępując to m iejsce W alkirji, która 
dotąd galopow ała za nim, jako czw arta. Po wyj
ściu koni na Hnję prostą trudno było określić kto wygrywa, 
Egmont czy Fortuna II, Prędko jednak  zrów nała się z nimi 
W alkirja, a następnie minęła pewnie. W ysiłek  ten koszto
wał klacz, dlatego też przed trybunam i zaczęła  słaniać się 
do t. zw. bandy, wygrała jednak pew nie po  w alce o I d łu 
gość od Egm onta, który, mając zasłonięte przejście, starał 
się jednak ponow nie zawiązać z nią bezsku teczną walkę. 
Trzecią została Fortuna II, odpadłszy z zapasów  o pierwsze 
miejsce około słupa na  dyst. D erby (2400 m tr.;; czwartą 
blizko za nią przygalopow ała Łaskaw a Pani.

Klacz gn. W alkirja, wł. i urodzona w st p. A. O lszow
skiego, po doskonałego pochodzenia sprow adzonym  w 1923 r. 
z Anglji Parsifalu, synu Bayardo, i bardzo dobrej krwi matce, 
jest córką Cattaro, znanej naszym hodow com  i sportsm enom

z wyścigów w arszaw skich, w których b ra ła  udział lecz w ięk
szych sukcesów, oprócz paru  m niejszych zw ycięztw , na torze 
m okotow skim  nie odniosła. Cattaro w  A ustrji w ygrała kil
k a  wyścigów, z k tórych 3-y w  w ieku dw uletnim . Z a  zasługę 
jej właściciela a następn ie  hodow cy W alkirji uznać trzeba, 
że w ierzył w jej zdolności hodow lane i połączył z Parsifalem , 
który, jak się okazuje, m oże daw ać tak dobre potom stw o.

Egm ont na próbnym  galopie zrobił w rażenie gorsze niż 
przed pierwszym i w yścigam i, k tóre  w ygrał raz finiszując, dru
gi raz prow adząc gonitw ę. G ruda, zupełnie w idoczna, za plus 
poczytyw ana być nie m oże, a ciągłe sąsiedztw o w  wyścigu 
szybkiej Fortuny, naw et w ów czas, kiedy obydw aj żokieje 
wstrzym yw ali na przejeździe konie (m oże niepotrzebnie) 
rów nież za dodatnią okoliczność uw ażać trudno. Są to tylko 
spostrzeżenia i uw agi ludzi om ylnych, więc czy słuszne czas 
tylko i następne gonitw y pokażą.

Z upełnie natu ra lną  jest rzeczą, że pew niejszy sąd mo
żna w ydać o rezu ltatach  gonitw y o nagrodę Janow ską, ze 
w zględu na to, iż konie uczestniczące w  niej m ają  za po 
przednie  wysiłki już usta loną  opinję, m oże nie zaw sze słu
szną bo: primo ludzką a secundo stronną, co w  tych wy 
padkach  jest po trzebne, bo w łaściciel stajni m ając dobre 
chęci nie utrzym yw ał by koni wyścigowych gdyby nie wie
rzył, że wygra D erby, O ak s, S t Leger, P roduce  lub W iel
ką  W arszaw ską.

W yścig o nagr. Janow ską złożył się w  ten  sposób, że 
gonitw a została w łaściw ie rozegrana na ostatn im  kilom etrze 
(2 8 —3 3 —33— 31—31 Va). W ygrała go A tina  (A lbula i Bon
ny Betty) J. h r C zarneckiego ur. w stadzie J. hr. A lvensle- 
ben-Schónborna, stw ierdzając  nie po raz p ierw szy sw oje zdol
ności do w ygryw ania klasycznych n ag ró d —w ygrała ich wiele

Końcowa jed n ak  w alka nasuw a pew ne spostrzeżenia: 
źokiej A tiny zrozum iaw szy około słupa na dystansie 1600 mtr. 
że wyścig dl j stejerki jest nazb y t wolny, a przytem  znalazłszy 
w olne przejście po w ew nętrznej stronie (od  bandy) zrobił 
gw ałtow ny rzut i na  przestrzeni paruset m etrów  m inął w szyst
kie oprócz T en a  konie. T ak i przesadny w ysiłek odbił się 
napew no na klaczy, jednak  m niej chyba niż na jej głównym  
konkurencie, Forw ardzie, k tóry  na końcow ą Hnję prostą  w y
szedł na  bardzo dalekiem , trzeciem  od końca m iejscu, na 
stępnie zaś na szybkiej ćw iartce finiszował tak, że zrobił w ra
żenie konia, który jeden  n a  końcu „szedł '.

Trzecie m iejsce zajął T en , bardzo uczciwie spełniwszy 
swoje zadanie i pokazując że jest więcej szybki niż w ytrzy
m ały. Dobry m om ent m iała M enzalaric, lecz po rzucie z a 
raz „zw iędła“ i om al nie oddała  czw artego m iejsca finiszu
jącem u Fakirowi. N a czele były  konie starsze, z czego nie 
m ożna jednak w yciągać ostatecznych w niosków , gdyż naj
lepsze trzylatki w  próbie  tej nie uczestniczyły. P raw d a—był 
E ldorado, trzeci bliski w D erby, ale zdaje się daleki od formy, 
w  której był w ów czas, d latego też przygalopow ał ostatni. 
Zw ycięzca St. Leger, czw arty w Derby, G ranat nie zechciał 
forsować tem pa d la  szybkiego Forw arda, m ającego główną 
konkurencję w w ytrzym ałej A tinie.

W  mniejszych gonitw ach zwyciężyły łatw o: szybki Dzi- 
ryt, Lisette i D ziw ak, robiący w rażenie b. dobrego konia; 
w  handicapie Jeanette  II. Z pew nym  trudem  finiszem  w y
gra ł nareszcie gonitw ę Umizg. T. J.



Nr. 36 JEŹDZIEC I H O D O W C A 379

Ogólno krajowa wystawa koni remontowych we Lwowie.

i.

Pierwsza ogólno krajow a w ystaw a koni typów  rem on
tow ych , odbyt i na  T argach W schodnich w e Lwowie 
W  dniach 1 !-go ! 2-go i 13-go w rześnia b y ła  zupełnym  suk
c e se m  K om itetu T ow arzystw a G ospodarskiego dla W scho
d n ie j M ałopolski jako w ykonaw cy zam ierzeń M inisterstwa

R oln ic tw a  w  jego planach przyjścia z pom ocą norm alnem u 
rozw ojow i hodow li rem ontowej w  chwili, gdy przez zbieg 
oko liczności rozwój ten nabierał w yjątkow o niepom yślne
g o  kierunku.

W ystaw ę otw orzył osobiście pan  m inister rolnictwa 
d r  A leksander R aczyński w asystencji p an a  w ojewody Ga- 
rap ich a  i dyrektora departam entu  chow u koni F. Jurjewicza, 
k tó ry  pozostaw ał na w ystaw ie przez cały czas jej trwania- 
R ó w n ież  dłuższy czas pozostaw ał na w ystaw ie now y szef 
d ep a rtam en tu  kaw alerji jenerał T okarzew ski.

Z  górą dw ieście dw adzieścia koni zostało zebranych 
n a  udatn ie  urządzonym  placu, którego sta łe  przeznaczenie 
n a  przyszłość d la  im prez hodow lano - w ystaw ow ych jest 
w  ten sposób ostatecznie um ocnione.

O prócz Pom orza i dalszych kresów , w szystkie części 
p ań stw a  były na w ystaw ie reprezentow ane, przyczem  n ie
k tó re  hodow le przedstaw iły się w  sposób nad er wyrazisty

jako typ i jednolitość kierunku, zapow iadając się jako ośrod
ki, zdolne prom ieniow ać na sw ą najbliższą okolicę.

W ydajność niektórych hodow li zaznaczyła się w fakcie 
iż niem al w szystkie w ystaw ione okazy by ły  jednego w ieku 
m ianow icie trzy i pó ł łatki, a że tylko niektórzy hodow cy 
przyprow adzili cały swój kom plet rem ontow y, przew ażnie 
zaś tvlko w ybór trzvlatków , w ięc w idocznem  jest, że soli"

dnem  oparciem  d la  dostaw  koni rem ontow ych są p rodu
cenci na w iększą skalę, a że dostaw cy pojedyńczych sztuk 
przychów ku dotychczas nie zajm ują znaczniejszego m iejsca 
jako dostaw cy dla kadrów  armji czynnej.

Znaczniejsze grup}' przyprow adzili: O rdynacja Potu- 
rzycko-Zarzecka (w ojew ództw o lw ow skie)—20, p. Zygm unt 
C hłapow ski (Stawiany, w ojew ództw o poznańskie) —  16, sta
do O kocim  (w ojew ództw o krakow skie) — 12, p. Eugenjusz 
Roguski (Stodoły, woj kieleckie) — 12, p. C zesław  Baczyń
ski (Smiłów, woj. kieleckie) — 9.

Jury, rozdzieliw szy zebrane konie w ed ług  pięciu dzia
łów, pracow ało n ad er spraw nie pod kierunkiem  delegata 
M inisterstw a R olnictw a i osądziło w  dziale: koni kaw ale
ryjskich zdatnych pod cięższą w agę 54 sztuki, koni kaw ale
ryjskich lżejszego typu 65, w dziale koni d la  artylerji polo- 
wej 41 i artylerji ciężkiej 8  w reszcie koni jucznych 14 eie-

FIN IS Z  w  M ID D L E  P A R K  P L A T E : w y g ry w a W alk irja  (ż. P as te rn ak ).
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W  dziale hodow lanym  dla okręgu lokalnego figurowało 
trzydzieści koni.

Na wniosek jury departam ent chow u koni przyznał od 
M inisterstwa Rolnictwa: m edal srebrny wielki za ogół wy
różnionych eksponatów  panu Zygm untow i Chłapowskiemu 
(Poznańskie) i również m edal srebrny wielki hr. Stanisła
wowi Czackiemu (W ołyń) a m edal srebrny mały, stadu 
Okocim z pod K rakowa. O prócz tego przyznano medale 
za pojedyńcze konie: p. Zygm untow i Chłapow skiem u za 
kasztanow atą klacz Zorę kaw aleryjską pod cięższą wagę 
medal srebrny wielki (krakowskie), A ndrzejow i hr. Żółtow 
skiemu (poznańskie) za gniadą klacz K olczę jako ka-

Firm a handlow a R em ont (Lwów) za w ałacha dereszo- 
w atego w dziale artyleryjskim , ze stadniny hr. Żółtow skiego 
(Czacz w poznańskiem )-

A ndrzej hr. Ż ółtow ski (poznańskie) za  k lacz gniadą 
Kolczę.

O n że: za klacz gn iadą Irę,
W  dziale hodow lanym  pokazu okręgow ego w ystąpiła 

pow ażnie jedynie stadn ina  Dzików Z dzisław a hr. T arnow 
skiego (lwowskie); p ierw szą nagrodę otrzym ała gn. klacz— 
m atka jedenasto letn ia  D alila.

W  tym dziale w ystaw iono konie w łościańskie z hucul- 
szczyzny i z jarosław skiego. Przez n iezrozum iałe nieporo-

FIN 1SZ w  N A G R O D Z IE  JA N O W SK IE J: A tina  ( i .  D orosz ' z tru d em  b ije  F o rw ard a .

waleryjską — m edal srebrny wielki, p. Janow i Gorajskiemu 
(krakowskie) za kaszt, klacz G oplanę kaw aleryjską pod 
cięższą wagę, p. hr. Stanisławowi Czackiem u za gniadą 
klacz W isłę kaw aleryjską pod cięższą wagę. p. Czesławowi 
Baczyńskiemu (sandom ierskie) za kaszt, w ałacha Chm urny 
kawaleryjskiego pod cięższą w agę, ordynacji Poturzycko- 
Zarzeckiej za dereszow atą klacz D orę arty leryjską—każde 
mu po m edalu srebrnym  małym.

Nagrody pierw sze otrzymali następujący hodowcy, za 
konie (cytujem y w porządku alfabetycznym ):

Cz. Baczyński (sandom ierskie) za w ałacha  Chmurny.
Ant. Budny (lubelskie) za karą klacz M uza Bychawy.
Z . Chłapow ski (poznańskie) za kaszt klacz Zorę.
St hr. Czacki (W ołyń) za gn. klacz W isłę.
J. G orajski (krakowskie) za kaszt, k lacz G oplanę.
O n że: za kaszt klacz Facecję.
St. H uskow ski (lubelskie) za gn. w ałacha Kwindecza.
W . Jankow ski (Brany—-W ołyń) za klacz gn. Czajkę
W . hr. Łoś (lubelskie) za kaszt, klacz M itrę.
Aleks. O lszow ski (kieleckie) za gn. klacz Ulrykę.
O rdynacja Poturzycko-Zarzecka (woj lwowskie) za 

siwą klacz D um kę.

T a sam a: za klacz siwą D edę w  dziale koni jucznych.

zumienie, koni z ziem i przew orskiej nie doprow adzono. 
O  udziale koni w łościańskich na w ystaw ie lwowskiej i na 
w ystaw ach w ogóle pom ów im y jeszcze szczegółowo.

Pow racając do koni rem ontow ych, należy zwrócić 
uw agę, iż w pow yżej wym ienionych pierw szych num erach 
wystaw ow ych jest przew ażające pochodzenie po ogierach 
pełnej krwi i wysokiej pó ł krwi, jak  to: P rom ień  (Chm urny), 
H uszar II (U lríka), A d M em oriam  (M itra), M em ento (M uza 
Bychawska), P roporzec (Ira i Kolcza), C am elot (Czajka', 
Quargel (K w indecz) i wysokiej pó łk rw i: Jarnicoton po p e ł
nej krwi Jarnicoton (G oplana i Facecja), G rey  M elton po 
pełnej krwi G rey M elton (D um ka i D raga).

Komisja rem ontow a pułkow nika Kozickiego była b ar
dzo czynna i zakupiła sześćdziesiąt kilka koni.

W iększe grupy oddali do rem ontu następujący  ho
dowcy:

Z . C h ła p o w s k i .................................. 16
C. B a c z y ń s k i .................................. 8
O rdynacja Poturzycko-Zarzecka . 8
Wł. hr. D zieduszycki . . . . 6
Z dzisław  hr. Tarnow ski . . . . 5
E. R o g u s k i ........................................ 4
St. hr. C z a c k i ..................................

К. St.
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K R O N I K A .

K R A J O W A .

— S t a d o  P a ń s t w o w e  w  K o z ie n ic a c h ,  dnia 
8 -go b. m. zwiedzili prezes T . Z . do H . K. w P. A lbert 
h r . W ielopolski, A leksander margr. W ielopolski, i redaktor 
p ism a  naszego p. M R adw an. Porządek  panujący w  sta
d z ie , w ygląd i stan  koni, zrobił na zw iedzających doskonałe 
w rażen ie .

— W ia d o m o ś c i  z e  s t a d a  G a l o w o  ( W ie lk o 
p o l s k a )  M ic h a la  hr. M y c ie l s k ie g o .

W  roku 1926 urodziły  się następu jące źrebaki:
1) kl. kaszt. E lita (Ikarus i O cean a  po Canadier)
2) kl. kaszt. Eva (Ikarus i A lka po Tauscher)
3) kl. kaszt. Erynja (Ikarus і M aia po Canadier)
4) kl. kaszt. Evoe (Ikarus i A ta la  po H urrah)
5) kl kaszt. Em m a (Ikarus i M afja po Canadier)
6 ) og. sk.-gn. Edyp (Ikarus і N atka po Räuber)
7) og. kary Em ir (Ikarus i U łanka po Tauscher)
8 ) og. gn. Energos (Ikarus і Palm a po Glöckner)
9) kl. siwa Erika (Shagya X  і A lba  po Velasquez) 

10) og. gn. Etyl (Fips i Sójka)
I 1 ) og. kary Em eryt (A llegro i H ajka).

W  sezonie kopulacyjnym  sta ł znow u ogier rządowy 
Ikarus (H ollander i Iburg po O rcus). Sądząc z tegorocznego 
przychów ku w nuk G alopin-Isonom y i F riponnier daje z k la
czam i gałow skiem i doskonałe potom stw o.

W szystkie 52 m atki s tad n e  zostały nim pokryte za w y
jątkiem  A lba (V elasquez i K una po A m ulet) dopuszczonej 
do A rab i-P acha (Sem bat i P o jata  po M urafer Pacha), oraz 
klacz N itelle (A lbula i N ita po A babourn) i Balladyna (M in-

nesold i Egida po V orderm ann) odstanow ionych og. D ealer 
(Santry i D ear Lady po  Ladas).

Kom isja rem ontow a czechosłow acka zakupiła 5 koni 
3-Ietnich:

Klacz U rsula (T auscher i Egida po V orderm ann) n a 
grodzona Z łotym  m edalem  na W ystaw ie Poznańskiej 1923 r. 
została podarow ana na  w ierzchów kę pani Szymonowej 
z P la te r-Z y b e rk ó w  K arskiej do K urow a (Sandom ierskie).

W  dniu 30/VI-26 zostały przy ję te  do Ksiąg rodowych 
Zw iązku H odow ców  13 m łodych klaczy. Łącznie więc z a 
pisanych klaczy m a stado  gałow skie 42 m atki.

W śród staw ki dw uletnich ogierków  w yróżnia się kasztan 
Cekin (M ości P an  i Salom e po Cato), oraz Chocim (M ości 
Pan i L aura po O sm an).

3 1. kl. sk .-gn . M E N Z A L A R IC  ^ż. P as te rn ak ) p . M . R oga w y g ry w a w yścig .
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■WYŚCIG Z  P Ł O T A M I W  W A R S Z A W IE .

Roczny ogierek Derwisz, siwy, po czołowym arabie 
A rabi Pacha i prem jowanej Egidzie (V orderm ann i R akieta 
po Schill) rokuje wielkie nadzieje. Jest to 14-ty źrebak tej 
19-stoletniej fenom enalnej matki.

Pastw iska i okólniki pow iększono do 18 hektarów. 
Urządzono now ą źrebięciarnię w Gałowie.

SEZON JESIENNY..
— S p r a w o z d a n ie  z  W y ś c ig ó w  K on n ych  

w  W a r s z a w ie .

Dzień IX-ty, 9-go września.
Pierw szą była gonitwa dla dw uletnich koni. W ygrała 

ją Fuga, lecz z trudem  od debiutującego, jak w idać dobrego. 
Dziwaka.

Nadzwyczaj łatw e zadanie m iała M enzalaric.
Pez najm niejszego trudu R eine Seule w yprzedziła Dinę 

i Jack’a.
D oskonale finiszował D unajec, lecz La Monterji pobić 

nie zdołał. K lacz p. M. Persona w ygrała o szyję
R ów nież w  walce o szyję A ral zw yciężył Bagherrę.
G onitw a d la  dw ulatków  na dystansie 800 mtr. by ła  

spacerem  d la  nadzw yczaj szybkiego D on Cariosa.
Ł ad n ą  i zaciętą walką kończył się w yścig Sprzedażny, 

w  którym  Bajeczna o łeb pobiła G rozę Blisko był Rosenfels 
praw ie w  jednej linji z grupą następnych 4-ch koni.

Dzień dziewiąty.

C z w a r te k ,  9  w r z e ś n i a .

Pogoda, tor dobry.

594. Nagroda 1 000 zł. dla 2 1. og. i kl., k tó re  nie wygrały 
w r. 1926— 1900 zł , w sezonie 1900 zł., a znajdując 
się w kategorji— 1000 zł D ystans około 1 100 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 1000 zł., hod. 100 zł.; П-gi koń 300 zł., 
hod. 30 zł.; III-ci koń 100 zł., hod. 10 zł.

557 F u g a  kl. gn. K. Plisowskiego, po B althazar i Gam m a, 
hod. St. Państw ow ego, 1. 2, 54 kg. ż. Górecki 1

— D z i w a k  og. kary H. Cichowskiego i A. J. Broni
kowskich, 1 2, 56 kg. ż. Pasternak 2

540 K i  n m a 1 og. gn. W . Mirnego, 1. 2, 56 kg.
ż. Chatisow  3

W ycofany Jakc.
W ygrane w  1 m. lOVa s. (6 —33— 31‘/a) o szyję.
Przez chw ilę prow adził Kinmal, lecz zaraz m inął go 

Dziwak pilnow any przez Fugę, która w decydującym  m o
m encie m inęła go w  w alce o szyję. Trzeci koń o 4 długości.

Totalizator po jed .— ІЗ zł.
(za stawkę 10).

595. Nagroda 2000 zł. dla 3 1. og. i kl., k tóre nie w y
grały nagrody wartości 2000 zł. Dystans około 
2100  mtr.

Otrz} mują: I-szy koń 2000 zł., hod. 200 zł.; ILgi koń 600 zł., 
60hod. zł.; 111-ci koń 200  zł., hod. 2 0  zł.
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566 M e n z a 1 a r i с kl. sk.-gn. M. Róga, po A laric V i
etor i M enzala, hod. w ł„ 1. З, 56 kg. ż. Pasternak I 

564 M o n i t o r  og. gn. st. „K tery  Szepietów “, 1. 3, 58 kg.
ż. Chatisow 2 

4:82 E r g o  og. gn. st. „Jastrzębiec“ , 1. 3 , 57 kg.
j. M atosek 3 

W ycofane: Cezar, Eros, K arna i Edynburg.
W ygrane w  2 m . 20 s. ( ľ 1/*— 327 2— ЗгРг—ЗЗ '/з—34)

b. łatwo о 2 dług.

Chciał prow adzić Ergo, lecz zaraz m inął go Monitor, 
pilnow any przez M enzalaric, która następnie w strzym yw ana 
w ygrała o 2 dł. od M onitora, za k tórym  o 4 dł. był trzeci Ergo.

Totalizator pojed- — 1 3 zł.
(za stawkę 10 zł.).

—  ̂ J a c k  og. c -gn. L D ydyńskiego, 1. 2, 56 kg.
ż. Bryk 3

W ycofana L ady Szerena.
W ygrane w  I m. 10 s. (7—3 0 —33) b. łatw o o 5 dług. 
R uszyły razem , lecz zaraz w yszła na  pierw sze m iejsce 

R eine Seule, pociągając Dinę, w  odstęp ie szed ł Jack. R eine 
Seule w ygrała bardzo łatw o o 5 dług. T rzeci w  odstępie 6 
dług. był Jack.

T otalizator pojed. 15 zł- 
' (za staw kę 10 zł.).

597. Nagroda 900 zł. dla  3 1. Og. i kl„ które nie w ygrały 
w  r. 1926—3800 z ł ,  w sezonie 2400 zł., a znajdując 
się w  kategorji — 900 zł. D ystans około 1600 m tr.

G R U P A  S P O R T S M E N Ó W  N A  W Y Ś C IG A C H  W  W A R S Z A W IE .

596 Nagroda 1200 zł. dla 2 1. og. i kk, które nie w ygrały 
w r. 1926 -3 1 0 0  zł , w sezonie 3100 zł., a znajdując 
się w kategorji —  1200 zł. D ystans około 1 100 mtr. 

Otrzym ują: I-szy k o ń  1200 zł., hod. 120 zł.; II gi koń 360 zł-, 
hod. 36 zł.; Ill-ci koń 120 z ł , hod. I 2 zł.

563 R e i n e  S e u l e  kl. gn. К  Dzierzbickiego, po H u
gon i R eine ď é té ,  hod. H. W oźniakow skiego, 1. 2, 54 kg.

ż. K ucharski 1 
536 D i n a  kl. gn. J. hr. Czarneckiego, 1. 2, 54 kg.

ż. Dorosz 2

Otrzym ują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł ; Il-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł ; Ill-ci koń 90 zł , hod 9 zł.

381 L a  M o n t e r i a  kl. kara  M. Bersona, po Alaric 
V ictor i E lectra, hod. w ł , 1. 3, 56 kg.

ż. M agdaliński 1

386 D u n a j e с og. gn. H . ks. Lubom irskiego i M. R adw a
na, 1. 3, 58 kg. ż. Fom ienko 2

562 G o l i a t h  og gn. J. hr. A lvensleben-Schönborn, 1. З, 
5 8 k g . ż. D ugan З
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535 H a j d a m a k  og- gn. Grona oficerów 9 pułku Strzel
ców K onnych, 1. 3 57 kg. j. Jagodziński II 4

359 M u r m a n og. gn. st. „K tery-Szepietów ", 1. 3, 58 kg.
ż- Chatisow 5 

498 A I f a:LII kl. gn. W . V erkay’a, I. 3, 56 kg.
ż. Sakowicz 6

W ycofane: E trurja i Morgat B. W .
W y g ran e  w  ! m . 4¿7a s. (6 — 32— 31— 3 3 l /2) w  w alce 

o szyję.
Prow adziła A lfa II przed G oliathem , H ajdam akietr, 

M urmanem, La M onterią i Dunajcem . N a linję prostą 
staw kę w yprow adził Goliath, a przed trybunam i minęła go 
La Monteria, która w ostatniej chwili m usiała bronić się od 
ataku finiszującego Dunajca. La M onteria w ygrała o szyję. 
Trzeci o 2 długości za Dunajcem był Goliath.

Totalizator pojed. 46 zł.
(az stawkę 10 zł.) franc. 21 i 26 zł.

598. Nagroda 1.000 zł. dla 41 i st. og i kl., k tóre  nie wygrały 
w r. 1926 6800 zł-, w sezonie 3400 zł. a znajdując 
się w kategorji — 1000 zł. D ystans około 1600 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 1000 zł., hod. 100 z ł ;  Il-gi 300 zł., 
hod. 30 zł.

563 A r a l  og. с.-gn. M. Bersona, po A rak i Alcantara, 
1. 4, 58 kg. ż. M agdaliński 1

524 B a g h e r r a  kl. szp. W . Święcickiego, 1. 5, 56 kg.
ż Pasternak 2

W ycofane: Dumny, M agnat, A zam at, Hugo, Bagnet, 
Juljusz i Schlingel

W ygrane w 2  m. Iľ '/a  s. (7 —32—3 2 —33—33‘/a) 
w walce o szyję

Prow adziła Bahgerra, mając u siodła A rala, który przed 
trybunam i w  w alce m inął ją o szyję.

T otalizator pojed. 15 zł- 
(za stawkę 10 zł.).

599. Nagroda 900 zł. dla 2 1. og. i k l , k tóre  nie wygrały 
w r. 1 9 2 6 -9 0 0  zł., w sezonie 900 zł , a znajdując się 
w  kategorji -  900 zł. D ystans około 800 mtr.

Otrzymują; I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; H-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; Ul-ci koń 90 z ł , hod. 9 zł.

570 D o n  C a r l o s  og. с -gn. J. hr. C zarneckiego, po 
H arlekin i Beata, hod wł., 1. 2, 56 kg. ż Dorosz 1

— B y l e  J a k i  og. gn. B. Szwejcera, 1. 2, 56 kg.
ż. Dugan 2

561 G l o r i o l a  kl. gn. st ,, K tery-Szepietów “, 1. 2, 5 4 kg.
ż. Chatisow 3

— M a g d a  kl- С.-g n . S. M roczkowskiego, 1. 2, 54 kg.
ż. Kucharski 4

— T  u k o r a kl. kaszt. S. G rzybow skiego, 1. 2, 54 kg.
ż. Fomienko 5

— T a l a s s a  kl. gn. E. i J. G rzybow skich, 1. 2, 54 kg.
ż. Sakowicz 6

— K i n  F o og. gn. M. Butkiew icza, 1. 2, 56 kg.
chł. Kordacz 7 

W ycofane: Komtur, H rabianka i Lady Szerena. 
W ygrane w  49V2 s. ( I8 V2— З р /з)  łatw o o 3 dług. 
R uszył pierw szy Kin Fo, lecz zaraz m inął go Don Carlos 

i prow adząc przed Byle Jakim i G loriolą w ygrał łatwo, drugi 
o 3 dług. Byle Jaki, trzecia o 2 dług. za nim  Gloriola.

T o talizato r pojed. — 18 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 13, 19 i 14 zł.

600. Nagroda Sprzedażna 3000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl.
Konie ocenione 3000 zł. niosą w agę norm alną; ocenio
ne drożej niosą za każde  500 z ł , lub ich część w yższe
go szacunku 3 kg. nadw agi; ocenione taniej otrzym ują 
za każde całkow ite 300 z ł , niższego szacunku 2 kg. 
ulgi wagi. D ystans około 2100 mtr.

Otrzymują: I-szy koń  3000 zł., hod- 300 zł ; H-gi koń  900 zł., 
hod. 90 zł.; IH-ci koń 300 zł.

579 B a j e c z n a  kl gn. T . Charłupskiego, po Bob i Perła, 
hod. A. D aszew skiego, 1. 4, 54 kg. (oc. 2100 zł.)

ż Sakowicz 1
558 G r o z a  kl. gn. st. »Ktery-Szepietów ', 1. 3, 50 kg. (oc.

1800 zł.) ż. G órecki 2
572 R  o s e n f e 1 s og. gn. T . Falewicza, pł-, 54 kg. (oc.

1200 zł.) j. Jagodziński II 3
519 C h o b o t  og. gn. G rona oficerów 9 pu łku  Strzelców 

Konnych, 1. 4, 54 kg. (oc. 1800 zł.i ż. Fom ienko 4
558 F i o r a  kl. sk.-gn. st. „Jastrzębiec ', 1. 3, 49 kg. (oc.

2 100  zł.) j. M atosek 5
522 B e l l a d o n a  kl. gn S. M roczkowskiego, 1 4, 54 kg.

(oc. 2100 zł.) ż K ucharski 6
558 L e n a  kl. kaszt. M. Róga, 1. 4, 54 kg (oc. 2 100  zł.)

ż. Pasternak 7
539 F a r s a  kl. gn. W . D aszew skiego, 1. 4, 52 kg. (oc.

1800 zł.) ż. Szyszkowski 8
552 D z i u c h n  a kl. kaszt. K. Dzierzbickiego, 1 3, 47 kg.

(oc 1800 zł.) ch ł Po lesiak  9
567 B e k  og. gn. Z . W ojtow icza, 1. 3, 51 kg. (oc 2100 zł.)

j. Raniew icz I 10
W ycofane: F raszka, Juljusz i Frania.
W ygrane w  2  m. \7 1jst s (8—31 —33— 33 —3 2 V2) w  w al

ce o łeb.
Prow adziła Bajeczna przed C hobotem , Rosenfelsem , 

G rozą i in. W  ostatniej chwili do Bajecznej doszła finiszem 
Groza, lecz p rzegrała do niej o łeb. T rz e c io  1 (/г długości 
Rosenfels o szyję p rzed  C hobotem .

Bajeczną na  przetargach  odkupił w łaściciel za 3550 zł. 
T otalizator pojed . —  102 zł.

(za stawkę 10 z ł.) franc 2 2 , 21 i 14 zł.

Dzień X-ty, 11-go września.
G onitw y rozpoczął wyścig z płotam i w ygrany niezm ier

nie łatwo przez F loram oura. Drugie m iejsce zajęła Bina II 
z rozwagą i bardzo  energicznie prow adzona przez żok. Oilier.

Nie m iał trudnej konkurencji Allier, to też łatw o pobił 
Cicero i A gam em nona.

Gorzej niż należało  się spodziew ać biegała  Danina, 
walcząc o drugie m iejsce z D ukatem  i przegryw ając do Da- 
lili, która wyścig na  dyst. 800 mtr. w ygrała łatw o.

Pan Leon sw obodnie prow adził całą gonitw ę i w ygrał 
ją zupełnie łatw o.

Również bez trudu  przodow ała cały czas F rasquita III 
przed polem  złożonem  z dziewięciu koni, w  którem  były 
Baroness i Lady Szerena. T a  ostatnia zrobiła wyścig, jak na 
jej zdolności zupełn ie  zły.

N astępną gonitw ę w ygrała Fraszka, która na  początku 
linji prostej zdaw ała się już zupełnie pobitą, lecz następnie 
finiszowała pew nie.

H andicap w ygrała łatw o ładna Kirkes, bijąc z różnicą 
na swoją korzyść 1 kg- M askaradę, do której poprzednio
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pod równą w agą przegrała bez walki drugie miejsce za 
Hugo.

Dzień dziesiąty.

S o b o ta ,  11 w r z e ś n i a .

Pogoda, tor dobry-

601. Nagroda 800 zł dla 3 I. i st. koni, które nie wygrały 
trzech w yścigów z płotam i lub przeszkodam i. Konie 
w ygrały dw a takie wyścigi n iosą 3 kg. nadwagi. 
D ystans około 2400 m tr.

O trzym ują: 1-szy koń 800 zł., hod. 80 zł.; Il-gi koń 240 zł., 
hod. 24 zł.; 111-ci koń 80 z ł , hod. 8  zł.

W ycofana Dola.
W ygrane w  2 m. 48V2 s. (28— 34 354 2 34 37) 

ła tw o o 4 dług.
P row adził F loram our i w ygrał ła tw o o 4 dług. Do p o 

łow y dystansu  na drugiem  miejscu szedł V inicius, następnie 
C etynja, k tórą  około stajen m inęła Bina II i u trzym ała to 
m iejsce o 3 dług. przed finiszującą Czeezugą.

T o ta liza to r pojed. — 15 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 12 i 13 zł.

602 ł  agroda 1200 zł. dla 3 1. og. i k i ,  k tóre  nie w ygrały 
w  r. 1926— 1 1000 zł., w  sezonie 4600 zł., a znajdując 
się w  kategorji — 1200 zł. D ystans około 1600 m tr. 

O trzym ują: I-szy koń  1200 z ł , hod. 120 zł ; Il-gi koń 360 zł., 
hod 36 zł.; Hl-ci koń 120 zł., hod . 12 zł.

1 ■ '■ Л і  " С л  « 'Л - . л  f -

1 l.Vka. L U B O M IR SK I p o jw yśc igu  s łu c h a  o b jaśn ień  żok ie ja  A- F om ienki o  p rzeb iegu  gonitw y.

573 F l o r a m o u r  og. kaszt. K- Łaszcza, po Blason i R o
se d ’Am our, hod. M. Jędrzejow icza, pł., 76 kg.

chł. W yżgalski II 1
559 B i n a  II kl. gn. M. Roga. 1. З, 67 kg. ż. O ilier 2 
577 C z e с z u g a kl. gn H . ks. Lubom irskiego і М R ad 

wana, 1. 4, 73 kg. chł. Lipiński 3
559 C e t y n j a  kl. kaszt. K. Plisowskiego, 1. 5, 74 kg.

j. U stinow  4
528 V i n i c i u s  og. gn. G rona oficerów 7 pułku ułanów , 

1. 4, 73 kg. j. B. G ruda 5

392 A l l i e r  og. gn. M. Bersona, po  A rak i A lpha, hod.
w ł.. 1. 3, 58 kg. ż. M agdaliński 1

526 C i c e r o  og. gn. G rona oficerów  7 pułku Uł., 1. 3, 
58 kg. ż. Czernuszenko 2

567 A g a m e m n o n  og. c.-gn. M. Babeckiej, 1. 3, 58 kg.
ż. G órecki 3

W ycofane: Pan Leon, E stokada i Kama.
W ygrane w  1 m. 421/a s. (7—З Р /а —З О '/г -З З ^ з )  łatw o 

o 2 1І2 dług. 1
A llier cały w yścig przeszedł n a  pierw szem  miejscu i wy-
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grał łatw o o 2іh  dług. od Cicero, za którym  trzeci o 8 dług. 
był A gam em non.

Totalizator pojed. — 14 zł.
(za stawkę 10 zł.).

603. Nagroda 1.000 zł. dla 2 1. og. i kl., które nie wygrały 
w  r. 1926— 1900 zł., w sezonie 1900 zł., a  znajdując 
się w  kategorji — 1000 zł. D ystans około 800 mtr. 

Otrzymują: I-szy koń 1000 zł-, hod. 100 zł., II-gi koń 300 zł., 
hod. 30 zł.; lil-ci koń 100 zł., hod. 10 zł.

561 D a l i l a  ki. kaszt. J. hr. Czarneckiego, po Mości 
Książe i Lexavis, hod. A- ks. Czartoryskiego, 1. 2, 54 kg.

ż. Dorosz 1
570 D a n i n a  kl. gn. K. Dzierzbickiego, 1. 2, 54 kg.

ż. Kucharski 2 
— D u k a t  og kaszt. st. „T opór“ , 1. 2, 56 kg

ż. Dugan 3
W y c o f a n a  H r a b i a n k a .

W ygrane w  49 s. (18—31) łatw o o 21/2 dług.
Ruszyły razem, lecz zaraz prow adziła D alila przed D u

katem i Daniną, k tó ra  na  linji prostej zajęła drugie miejsce, 
lecz do Dalili dojść nie mogła, bo ta w ygrała ła tw o  o 2 \ ‘2 dł. 
Trzeci w odstępie D ukat

Totalizator pojed. —- 40 zł.
(za stawkę 10 zł.).

6C4. Nagroda 800 zł. dla 3 1. og. i kl., k tóre nie wygrały 
w r. 1926 — 2400 z ł ,  w sezonie 1500 zł. a znajdując 
się w  kategorji — 800 zł. Dystans około 2100 mtr. 

Otrzymują: I-szy koń 800 zł., hod. 80 zł.; II-gi koń 240 zł.> 
hod. 24 zł.; III-ci koń 80 zł., hod. 8 zł.

571 P  a n  L e o n  og. с -gn. M. Róga, po Fils du V ent
i G um drop, hod. w ł. 1. З, 58 kg. ż. P aste rnak  1

557 E l e o n o r e  kl. gn. S. Endera, І. З, 56 kg.
ż. Fom ienko 2 

390 R o k s a n a  kl. kaszt. Z  Dobieckiego, 1. 3, 56 kg.
ż Górecki 3

567 C o c h e r a  kl. gn. B. Szwejcera, 1. 3, 56 kg.
ż. Dugan 4

554 C a r y c a  kl. gn. J. hr, Czarneckiego, 1. 3, 55 kg.
j. Nowak 5

W ycofane: K am a i Kasztelan.
W ygrane w 2 m. 17 s (ZVa—32і ¡2— 32іl2— 321 h — ЗЗ'/г) 

b. łatwo о 2*/2 dług.
Prow adził P an  Leon i wygrał łatw o o 21/a dług. od E leo 

nore, która cały czas szła na drugiem m iejscu p rzed  Carycą, 
Roksaną i Cocherą. T rzecia była o 1/2 dług. Roksana.

Totalizator pojed . — 44 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 22 i 33 zł.

605. Nagroda 900 zł. dla 2 1. og. i kh, k tóre nie wygrały 
w  r. 1926—900 zł., w sezonie 900 zł., a znajdując się 
w kategorji—900 zł. Dystans około 1100 mtr. 

Otrzymują- I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; II-gi koń  270 z ł , 
hod. 27 zł.; Hl-ci koń 90 zł., hod. 9 zł.

553 F r a s q u i t a II kl. kaszt. G rona oficerów  26 pułku 
Uł. W ielkopolskich, po Mości K siąże i Szegely, hod. 
St. Państw ow ego, 1. 2, 54 kg. ż. D ugan I

—- B a r o n e s s  kl.gn. J. hr. A lvensleben-Schönborna, 1. 2, 
54 kg. ż. Chatisow  2

529 C h u m  og. kaszt. S. Grzybowskiego, 1. 2, 56 kg.
j. G ruda 3

578 A m o r  og. kaszt. G rona oficerów I go pu łku  Uł. Kre- 
chowieckich, 1. 2, 56 kg. j. Jagodziński II 4

561 K o m t u r  og. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1 2, 56 kg.
ż. Fom ienko 5 

529 D e n i s e  kl. sk.-gn. J. hr. Czarneckiego, 1. 2, 54 kg.
ż. Dorosz 6

— S m o k  og kaszt. S. M roczkowskiego, 1. 2, 56 kg.
ż. W yżgalski 1 7

— A r l e k i n  og. kaszt. W . V erk ay ’a, 1. 2, 56 kg.
ż. K ucharski 8

568 L a d y  S z e r e n a  kl. kaszt- L. D ydyńskiego, 1. 2, 
54 kg. ż. Bryk 9

576 H r a b i a n k a  kl. gn. W . D aszew skiego. 1. 2, 54 kg.
j K em pa 10

W ycofane: D ziuba i A la
W ygrane w 1 m. 9 s (6 —30 — 33) b. ła tw o  o 3 dług. 
Ruszyła pierw sza F rasquita II przed Baroness, H ra

bianką, Chumem i in. z L ady Szereną na końcu, k tó rą  zaraz 
na tem miejscu zm ienił Smok. W ygrała b. łatw o F rasquita II 
bijąc o 3 dług. Baroness, za k tórą o 1 długość trzeci był 
Chum.

Totalizator pojed. — 38 zł.
(za staw kę 10 zł ) franc. 16, 17 i 88 zł.

606. Nagroda 700 Zł. dla  4 1. i st. og. i kl., k tóre nie w y
grały w r. 1926 — 1400 zł., w sezonie 700 zł,, a znaj" 
dując się w kategorji—700 zł. D ystans około 
2100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 7C0 zł., hod. 70 zł.; II-gi koń 210 zł., 
bod. 21 zł.; Ili ci koń 70 zł., hod. 7 zł.

389 F r a s z k a  kl. gn. J. H ulew icza, po Bony i Fox T rot, 
hod. R. C zaykow skiego, 1. 4, 56 kg. ż. Górecki I 

556 D z i s n a kl. gn. J D ydyńskiego, 1. 4, 52 kg.
chł. O lejnik 2

550 D e r w i s z  og. kasz t K. Ruszczyc-Pokornego, 1. 4_ 
57 kg. j. M atosek 3

579 I w  o og. c.-gn. ks 1. G irej-N auruzow a, 1. 4, 58 kg.
ż. Szyszko wski 4

565 B l a d y  N i k o  og. gn. G rona oficerów 26 pułku Uł.
W ielkopolskich, 1. 4, 54 kg. chł. Balcer II 5

514 A r o g a n t k a  kl. gn. K. Święcickiego, 1. 4, 54 kg.
chł. K ordacz 6 

528 F r a n i a  kl. sk.-gn W . D aszew skiego, 1. 4, 55 kg.
j K em pa 7

W ycofane: D anae, Benjam in i Cięciwa.
W ygrane w  2 m . 18 s. (7—32—32—3 3 - 34) pew nie 

o 1/2 dług.
Prow adził D erw isz przed  Fraszką, A rogantką, Iwo i in. 

na zakręcie Fraszka o d p ad ła  na  czw arte m iejsce, lecz przed 
trybunam i w yszła pew nie na czoło i w ygrała o '/ a  dług od 
finiszującej Dzisny, k tó ra  m inęła Derwisza o 2 dług.

Totalizator pojed. — 29 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 14, 52 i 34 zł.

607. Nagroda 900 zł. Handicap dla 4 1. i st. og. i kh, k tó 
re nie w ygrały w  r. 1926—3800 zł., w  sezonie 2400 z ł , 
a  znajdując się w  kategorji—900 zł. D ystans około 
2 100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; II-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; Ill-сі koń 90 zł., hod. 9 zł.

572 K i r k e s  kl. gn. T . Charłupskiego, po P arasz t i Nedji- 
de, w. pół. krwi, hod. A. margr. W ielopolskiego, 1. 4, 
55'/2 kg. ż. C hatisow  I

572 M a s k a r a d a  kl. kara  R. K w iatkow skiego, 1. 4, 
5 6 V2 kg. ż. W yżgalski 1 2
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5 7 2 T u h a j - B e j  og. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 4, 
Зб'/а kg. ż. Fom ienko З

582 D і о ш e d II og. gn. B. K arw ow skiego, 1. 4, ЗЗ'/а kg.
ż D ugan 4

475 P r o m i e n n y  og. gn. S. Ostoia-O staszew skiego, 
1.4, 33 kg. j. R aniew icz I 5

W ycofane: Juljusz i Fraszka.
W ygrane w  2 m 17 s. (7— 33—32—33— 32) łatw o 

o 2 dług.
P oprow adził D iom ed pilnow any przez M askaradę, 

dalej szły Prom ienny, K irkes i T uhaj Bej. Na linję prostą 
w yprow adziła M askarada, k tórą przed trybunam i m inęła 
Kirkes w ygryw ając łatw o o 2 dług. T rzeci koń w  odstępie 
3 dług.

T otalizator pojed. — 36 zł.
(za staw kę 10  zł.) franc. 18 i 17 zł.

Dzień jedenasty.
N ie d z ie la ,  12 w r z e ś n i a .

Pogoda, tor dobry.

608. Nagroda 2 0 0 0  zł, dla 3 1. i st. og- i kl., k tóre nie 
w ygrały dw óch nagród w artości 2000 zł. D ystans 
około 1300 mtr.

O trzym ują: 1 szy koń 2000 zł., hod . 200 zł.; Il-gi koń 600 zł., 
bod. 60 zł.; Ш-ci koń 2 0 0  zł., hod . 2 0  zł.

537 D z i r y t og. sk.-gn. K. D zierzbickiego, po Bob i Bel- 
gja, hod wł., 1. 4, 62 kg. ż Kucharski 1

580 E d z i o  og- gn M. Róga, I. 5, 62 kg. ż. Pasternak 2 
526 S a m u m  og. gn. S. M aryew skiego, 1. 3, 58 kg.

ż D ugan 3

W ygrane w 1 m . 21 s. (18— 30—33) bardzo łatw o o 4 
długości.
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Po starcie odskoczył zaraz Dziryt, za nim  szedł Edzio, 
dalej Sam um , T ak  konie doszły do m ety  przy tern Dziryt 
w ygrał bardzo łatw o o 4 dług Trzeci o 8  dług. Samum.

Totalizator pojed. — 13 zł.
(az staw kę 10 zł.)

609. Nagroda 1.200 zł. dla 3 1. i st. og i kl., k tó re  nie wy
grały w  r. 1926— 11000 zł.,w sezonie 4600 zł., a znaj
dując się w kategorji — 1 ¿00 zł- D ystans około
2100  m tr.

Otrzymują: I-szy koń 1200 zł-; 11 gi koń 360 zł., bod. 36 zł.;
Hl-ci koń 120 zł., bod. 12 zł.

560 L i s e t t e  II kl. c.-gn. J. Hulewicza, po Y bro i Lady 
Prim, zagr. ang., 1. 3, 56 kg. ż. Górecki 1

571 A v e  kl. gn. M. Butkiewicza, I. 3, 54 kg.
cbł K ordacz 2

595 M o n i t o r  og. gn. st. „K tery-Szepietów “ , 1. 3, 58 kg.
ż. Chatisow  3

W ycofane: V alera i Uzda.
W ygrane w 2 m. 16 s (7—T 3—32— 33—31) bardzo 

łatwo o 1 dług.
Ruszyła pierw sza Ave, lecz zaraz m inęła ją  L isette II 

i mając za sobą Ave, a dalej M onitora, w ygrała b. łatwo 
o I dług. Trzeci o D/s dług. Monitor.

Totalizator pojed. — 12 zł.
(za stawkę 10 zł.).

610. Nagroda 900 Zł. dla  2 1. og. i kl., które n ie  wygrały 
w r. 1926—900 zł., w  sezonie 900 zł., a znajdując się 
w kategorji—900 zł. Dystans około 1 100 m tr

Otrzymują: ł-szy koń 900 zł., bod. 90 zł.; 11-gi koń  270 zł.,
bod. 27 zł.; Hl-ci koń 90 zł., bod. 9 zł.

594 D z i w a k  og. kary  H. Cichowskiego, i A . J. Broni
kowskich, po C arabas i Chuckle, bod. A- i J. Broni
kowskich, 1. 2, 56 kg. ż. Pasternak 1

568 D e l f i n  og. gn. J. br. Czarneckiego, 1 2, 56 kg.
ż. Dorosz 2

584 N i o b e  kl. gn. M. Butkiewicza, 1- 2, 54 kg.
cbł. K ordacz 3 

555 D z i u b a  kl. kaszt. W- V erkay’a, 1. 2, 54 kg
ż K ucharski 4

W ycofane: Lady Szerena, Jem ioła 11 I, A la, Farm azon 
Amor i Smok.

W ygrane w  1 m. 8  s. (б’/а -  31—ЗО’/г) łatw o o 3 d ług. 
Poprow adził D elfin przed Niobe, D ziw akiem  i D ziubą. 

W  połowie linji prostej z Delfinem zrów nał się Dziwak, 
a następnie w ygrał łatw o o 3 dług. od Delfina, za którym 
o 2 dług. trzecią by ła  Niobe.

Totalizator pojed. — 14 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. I 1 i 1 1 zł.

611. Nagroda im. A. hr Potockiego, Middle Park Plate 
15000 zł. dla  2 1. og. i kl. D ystans około 1 200 mtr.

O trzymują: I-szy koń 15000 zł„ bod. 1500 z ł ;  l ig i  koń 
4500zł., bod. 450 zł.: Ш-СІ koń 1500 zł., bod . 150 zł. 

581 W  a 1 k i r j a kl. gn. A. O lszow skiego, po Parsifal 
i C attaro, bod. wł., 1. 2, 54 kg. ż- Pasternak  I

570 E g m o n t og. kaszt. H. ks. Lubom irskiego i M. R ad
w ana, 1. 2, 56 kg. ż. Fom ienko 2

570 F o r t u n a  11 kl. kaszt- B. Karw ow skiego, 1. 2, 54 kg.
ż. D ugan 3

568 Ł a s k a w a  P a n i  kl. gn. M. Róga, I. 2, 54 kg.
ż. K ucharski 4 

570 A r m a g n a c  og. c.-gn. M. Bersona, 1- 2 , 56 kg.
ż. M agdaliński 5

531 D i m p l e  kl. gn J. hr. Czarneckiego, 1. 2, 54 ‘/2 kg,
ż. Dorosz 6

570 E s k o r t a  II kl. kaszt. H . ks. L ubom irskiego i M.
i M. R adw ana, 1. 2, 54 kg. j. K em pa 7

563 F l o r e s t a n  og. c.-gn. L . D ydyńskiego, 1. 2, 56 kg-
ż. Chatisow  8

568 A r n o  og. gn. M, Bersona, 1. 2, 56 kg.
ż. Górecki 9

W ygrane w  I m. 1 4 s. (1 3 —30—31) po w alce pew nie
0 I dług.

Po kilku falstartach ruszyła pierw sza D im ple, lecz w tej 
chwili minęły ją razem , idąc głowa w  głowę, E gm ont i For
tuna I', za nimi jakiś czas szedł Florestan zm ieniony przed 
przejazdem  przez W alkirję, galopującą do tąd  na  czw artem  
m iejscu przed A rm agnaciem , Łaskaw ą P an ią  i resztą  pola 
z Eskortą li na końcu. D o derby-dystansu E gm ont i Fortuna 
szły ciągle bez różnic, następnie, k iedy  ogier zdobył m ałą 
przew agę, zbliżyła się do przedniej pary W alkirja m inęła ją
1 w ygrała po w alce pew nie o 1 dług. od Egm onta. T rzecią 
została Fortuna 11 w  odstęp ie  3 dług. O  1 V2 d ługości czw ar
tą  była Łaskaw a Pani.

Totalizator pojed . —  46 zł.
(za staw kę 10 zł ) franc. 13, 12 i 17 zł.

612. Nagroda Janowska 15.000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl.
Dystans około 2000 m tr.

Otrzym ują: I szy koń  15000 zł., bod. 1500 zł.; Il-gi koń 
4500 zł., bod. 450 zł.; IH-ci koń 1500 zł., hod. I 50 zł-

569 A t i n a  kl. c.-gn J. hr. Czarneckiego, po A lbula
i Bonny Betty, hod . J. hr. A lvensleben-Schönborn, 1. 5, 
60 kg. ż. Dorosz 1

569 F o r w a r d  E. i J. G rzybow skich, 1. 4, 62 kg.
ż. Sakowicz 2

569 T e n  og- sk gn. B. Szw ejcera 1 5, 62 kg. ż. D ugan 3 
595 M e n z a l a r i c  kl. sk.-gn. M. Róga, 1 3, 55 kg.

ż. Pasternak  4 
569 F a k i r  og. gn- M. Butkiew icza, 1. 4, 62 kg.

cbł. K ordacz 5
571 U r w i p o ł e ć  og. gn. L. J- bar. K ronenberga, 1. 3,

57 kg. ż. Fom ienko 6
571 G t r a n a t  og. gn. E. i J. Grzybow skich, 1. 3, 57 kg.

ż. Czernuszenko 7
571 G r z m o t  og. gn. G rona oficerów 26 pułku  Ułanów 

W ielkopolskich, 1. 3, 57 kg. ż. K ucharski 8
564 E l d o r a d o  og- kaszt. S. M aryew skiego, 1. 3, 57 kg.

ż. Chatisow 9
W ygrane w  2 m. 36Va s. ( 2 8 - 3 3 - 3 3 —3 1 - 3 1  Vü) 

w  w alce o Va dług.
Przed trybunam i konie przeszły w  zw artej grupie. 

Pierw szy szedł T en  m ając praw ie obok U rw ipołcia, G ranata, 
G rzm ota i innych Z  zakrętu  około paddocku konie wyszły 
już z większemi różnicam i. P row adził nie ostro T en  przed 
Urwipołciem, G ranatem , E ldorado, G rzm otem , Forw ardem , 
A tiną, M enzalaric i Fakirem . Po przejściu słupa na dyst. 
1600 mtr. Atina „od b an d y “ m ija konie i już u  słupa 1200 
m etrowego idzie razem  z Urwipołciem  tuż za T enem  Na 
linji prostej idą w  w alce T en , Atina; stara się do  nich dojść 
M enzalaric. A tina mija T en a  przed trybunam i, lecz zaraz 
m usi się bronić od finiszującego z dalekich m iejsc Forw arda. 
A tina wygrała w  w alce o 1/a dług. od Forw arda, trzeci o IV2 
dług. T en.

Totalizator pojed. — 32 zł.
(za  staw kę 10 zł.) franc. 14, 18 i 26 zł.
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613. Nagroda 700 Zł. dla 3 1. i S t .  og. i kl., które nie w y
grały w r. 1926— 1400 zł., w  sezonie 700 zł., a znaj
dując się w  kategorji— 700 zł. D ystans około 1600 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 700 zł., hod. 70 zł.; Il-gi koń 2*0 zł.
hod. 21 zł., Пі-ci koń 70 zł., hod. 7 zł,

527 U m i z g og. gn. L. J. bar. K ronenberga, po Blue D a
nube i Sirene, hod. wł., 1 3, 58 kg. ž. Fom ienko I

579 A t l a n t a  ki. kaszt K- D ierzbickiego, 1. 3, 56, kg.
ż. K ucharski 2

374 U r i e l  A c o s t a  og. gn. A. O lszow skiego, 1. 3, 58 kg.
ż Pasternak 3 

583 F o r t u n a  kl- kaszt. W . D aszew skiego, 1. 4, 56 kg.
chł. Kozaczuk 4 

558 T  a j f u n  og. kaszt. К . Święcickiego, 1. 4, 61 kg.
j. Jagodziński И 5 

484 K a m a  kl. kaszt. F. K w asieborskiego, 1. З, 56 kg.
ż. D ugan 6

579 M o n t e  C a t i n i  og. c.-gn. M. Bersoną, 1. 3, 58 kg-
ż. M agdaliński 7 

55ß L a l a  kl. kaszt. J. D ybow skiego, 1. З, 52 kg.
chł. O lejnik 8

579 L a I e t t e kl. gn. st „K tery-Szepietów “ , 1. 3, 56 kg-
Ż. Chatisow  9

W ycofane; Argus, G apeusz, Faszystka, Polish Cob, 
Czarowna i Sanda.

W ygrane w  1 m. 431/a s. (б '/а—31 Va—32—3 3 Va) po 
walce, w ysyłany o 3Iі dług.

Prow adziła K am a przed U rielem  A costą, Lalą, A tlantą, 
Lalette, Tajfunem , M onte C atini i U m izgiem  Na linję 
prostą w yprow adził Uriel A costa, w alcząc następnie z A tlan
tą, k tórą ostatecznie dosyć pew nie pobił finiszem Umizg, 
wygrywając o 3li  dług. Trzeci Uriel A costa  o Va dług.

Totalizator pojed. — 32 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 13, 13 і 13 zł.

614. Nagroda 1000 zł. Handicap dla  3 1. og. i kl., k tóre  
nie w ygrały w  r. 1926—68C0 zł., w  sezonie 3400 zł , 
a znajdując się w k a teg o rji— 1000 zł. D ystans około 
1600 m tr.

O trzym ują: I-szy koń 1000 zł., hod. 100 zł.; 11-gi koń 300 zł., 
hod. 30 zł.; lll-ci koń 100 zł., hod. 10 zł.

585 J e a n e t t e  H k l  kaszt. M. Róga, po M organatic
i Enigm a, hod. w ł , 1. 3, 54ł/2 kg. ż. P asternak  1

583 C i o c i a  B a s i a  kl. gn. Z . D obieckiego, 1. 3, 52 kg.
ż. G órecki 2

586 E k s c e n t r y k  og. kaszt. st. . K tery-Szepietów ", 1. 3,
54  kg. ż. C hatisow  3

586 E t r u r j a  kl. gn. S M roczkowskiego, I. 3, 53 Vî  kg.
j, Jagodziński II 4

486 M o r g a t B. W. og. gn G rona oficerów 7 pułku UF, 
1. 3, 50 kg. j- M atosek 5
W ycofane: M onitor i Cicero.
W ygrane w j jYj. 42 s. (7 —32—32— 31) łatw o о 21/з dł- 
Na czele Etrurja przed M orgatem  B. W . dalej szły: 

Ciocia Basia, Jeanette  II i Ekscentryk. N a linji prostej p ro 
w adziła Jeanette  II w ygryw ając łatw o o dług. od Cioci 
Basi, za k tórą  o 5 dług. trzecim  został Ekscentryk.

T otalizator pojed. — 25 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 13 i 18 zł.

Dzień XII-ty, 14-go września
G onitw ę z płotam i w ygrał T rębacz, lecz nie łatw o od 

dobrze finiszującej C ięciwy. M agnat drugi i trzeci p ło t 
skoczył bardzo  źle , tracąc przez to dużo terenu.

Nadzw yczaj łatw o Fatim a pobiła  E skapadę.
Szybki G oliath w ygrał bez w iększego trudu.
G onitw a czw arta zakończyła się n iespodzianką. Zokiej 

dosiadający  Figaro, w idząc, że  w ygryw a, uspokoił się na 
swoim  koniu do  tego stopnia, że n iepodążający  początkow o 
O leś ostrym  rzutem  m inął go w  ostatniej chwili o szyję. 
T rudno  posądzać ludzi o złą wolę; gdyby  była  ona w yraźna 
lub stw ierdzona, napew no żokiej C hatisow  nie dosiadałby  
więcej koni na naszym  torze W idocznem  jednak  było , że 
„p rzegap ił“ wyścig, za co został przez D yrekcję ukarany  
(spieszony na  12 dni z koni obcych właścicieli). D obry czas 
gonitwy przem aw ia za tem , że złej woli nie było.

Bagherra dosyć pew nie w ygrała od  Berceuse, k tóra po 
przerw ie w  robocie w spółzaw odniczyła po raz pierw szy. 
Trzecim  by ł V alera, który po ciężkich w yścigach na w iosnę n ie  
jest zapew nie w  odpow iedniej form ie.

W  trzeciej gonitw ie d la  dw uletn ich  koni zw yciężyła 
bez w iększego trudu  E garée, jak  w idać z wyścigu p róbo
w ana w  nim , czy idzie lepiej na przodzie, czy z. tyłu i wo- 
góle czy zdolna jest do walki.

Jem ioła U zupełnie pew nie w yprzedziła  Bajeczną, która 
w  tym  sezonie jest w  dobrej kondycji.

W yścigi zakończyły  się o zm roku, to  też następne za
czynać się będą nie o godzinie 3-ej po poł., lecz o 2 ej.

Dzień dwunasty.
W to r e k ,  14  w r z e ś n i a .

Pochmurno, tor dobry.
615. Nagroda 700 zł. Wyścig z płotami dla  3 1. i s t.k o n i

które  nie w ygrały dw óch w yścigów z p łotam i lub 
przeszkodam i. K tóre w ygrały jeden  taki wyścig niosą 
4 kg nadw agi. D ystans około 2100 mtr.

O trzym ują: l-szy koń 700 zł*, hod . 70 zł.; Il-gi koń 210 zł., 
hod 21 zł.; Ill-сі koń 70 z ł , hod . 7 zł.

448 T  r ę b  a c z og. gn. L. J bar. K ronenberga, po Bluę 
D a n u b e  i Legja, hod. w ł., 1. 4, 76 kg. chł. L ipiński 1 

448 C i ę c i w a  kl. gn. M. K aratiejew a, 1. 5, 75 kg.
j. U stinow 2

528 B y s t r z y c a  kl. sk. gn- M. Róga, 1 4, 72 kg.
ż. O ilier 3

600 D  z i u c h n a kl. kaszt. K. D zierzbickiego, 1. 3, 65 kg.
j. B. G ruda 4

573 M a g n a t  og. gn. G rona oficerów  9 pułku  Strzelców 
K onnych, I  4, 72 kg. chł. G ajew ski 5
W ycofana R êve d ’or.
W ygrane w  2 m  26 s. (8 — 35—35— 33 35) w w alce 

o 3/4 dług.
Prow adził w yścig T rębacz p rzed  Bystrzycą, Cięciwą, 

D ziuchną i M agnatem , k tóry  drugi i trzeci płot skoczył zu 
pełnie źle. Na linję prostą w yszła pierw sza Bystrzyca, lecz 
po  skoku przez ostatni p ło t w yprzedził ją T rębacz, k tóry  
następnie  w ygrał w  w alce o 3/4 d ług . od finiszującej Cięciwy, 
za k tórą  o 6  dług. trzecią została Bystrzyca.

T otalizator pojed. — 18 zł.
(za staw kę 10 zł ) franc. 17 i 58 zł.

616. Nagroda 1.200 zł. dla 21  og. i kl., które nie w ygrały 
w  r. 1926—3100 zł., w sezonie 3100 zł., a znajdując 
się w  kategorji— 1200 zł.. D ystans około 1200 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 1200 zł., hod. 120 z ł ;  Il-gi koń 360 z ł , 
hod. 36 zł.

575 F a t i m a  kl. c.-gn. st. „Jastrzęb iec“ , po Illum inator 
i A ragw a, hod. St Państw ow ego, 1. 2, 54 kg.

ż. D ugan 1
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578 E s k a p a d a  kl. c.-gn. H. ks. Lubom irskiego i M. 
R adw ana, 1. 2, 54 kg. ż. Fomienko 2
W ycofane: O leś, Avance, Fala III, Figaro, Alembik, 

D ina i Smok.
W ygrane w  1 m. 16 s (14—30— 32) pew nie o 2 dług. 
Całą gonitwę na pierwszem m iejscu przeszła  Fatim a 

i wygrała bardzo pew nie o 2 dług.
T otalizator pojed. — 13 zł.

(za stawkę 10 zł ).

617. Nagroda 900 zł. dla  3 I. i st. og i ki., k tóre nie w ygra
ły w  r. 1926—3800 zł., w sezonie 2400 zł., a znajdując 
się w  kategorji—900 zł. Dystans około 1300 mtr.

Otrzymują: I szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; H-gi koń 270 zł., 
hod 27 zł.; Hl-ci koń 90 zł., hod. 9 zł.

597 G o l i a t h  og gn. J. hr. A lvensleben-Schönborn, po 
Bankar öcscse i Gondole, 1. З, 58 kg. ż Fom ienko 1

597 L a  M o n t e r i a  kl kara M. Bersona, 1. З, 56 kg.
ż. M agdaliński 2 

580 I n v i t og. gn. st. „K tery-Szepietów “, 1. 4, 62 kg.
ž. Chatisow  3 

562 D o r p a t  og. gn. st. „Jastrzębiec“, 1. 4, 58 kg-
chł. Jednaszew ski 4 

538 M a r a b  o u  og gn- Grona oficerów 3 pu łku  Szwole
żerów M azowieckich, pł., 61 kg. j. Jagodziński II 5 
W ycofane: Kirkes, Juljusz, Alfa II, Em isja i Bojar. 
W ygrane w  I m. 22 s- ( l ? 1/^ —ЗО1̂ — 34) łatw o o 3 dł. 
Prow adził Invit przed Goliathem, L a M onterią i idącymi 

razem D orpatem  i M arabou. Na początku linji p rostej w y
szedł na czoło Goliath i wygrał łatw o od w alczących La 
Monterii i Invita. D rugą została La M onteria z różnicą 
3 dł. Trzeci koń o łeb.

Totalizator pojed. 41 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 17 i 13 zł.

618. Nagroda 1000 zł. dla 2 1. og. i kl., k tóre  nie wy
grały w r. 1926 —1900 zł., w sezonie 1900 zł., a znaj
dując się w  kategorji— 1000 zł D ystans około 
I 100 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 1000 zł., hod. 120 zł.; Il-gi koń 300 zł..
h o J  30 zł,; Hl-ci koń 100 zł., hod. 10 zł.

575 O I e ś og. siwy M. Róga, p o . K ing’s Idler i Artem is, 
I. 2, 56 kg. ż. P asternak  1

570 F i g a r o  og. kaszt. st. „Lubicz", 1. 2 , 56 kg
Ż. C hatisow  2 

570 F a l a  III kl. gn. A. hr. M orstina, 1. 2, 54 kg.
ż. Dugan З

W ycofane: E skapada, Fanaberia, D ina, W ulkan, F a
tima, Egarée, A lem bik, A la i Avance.

W ygrane w  1 m. 8 V2 s. (б ’/а—30 —321/2) finiszem  o sz. 
Ruszyła pierw sza Fala III, lecz zaraz m inął ją Figaro, 

w  znacznym  odstępie galopował O leś. Po w alce, około 
trybun Fala 111 odpadła, a Figaro w  ostatniej chwili został 
pobity przez finiszującego Olesia o szyję; w odstęp ie  I dług. 
trzecia Fala III.

T otalizator pojed. —  59 zł.
(za staw kę 10 zł.).

619. Nagroda 2.000 zł. dla 4 1. i st. og. i kb, które nie 
w ygrały dw óch nagród wartości 2000 zł. Dystans 
około 2400 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 2000 zł., hod. 200 zł.; H-gi koń 600 zł., 
hod. 60 zł.; Hl-ci koń 200  z ł , hod. 20  zł.

598 В a g h e r r a ki. szp. W. Święcickiego, po Postum us 
i Ruń, 1. 5, 56 kg. ż. Pasternak I

377 B e r c e u s e  kl. gn. st. „K tery-Szepietów “ , 1. 4, 56 kg.
ż. C hatisow  2

577 V a l e r a  og. kaszt. M. Bersona, 1. 4, 58 kg.
ż. M agdaliński 3

W ycofane: Bajeczna, D um ny i Hugo.
W ygrane w 2 m . 3 5 V2 s. (26—32—32—3 3 — 3 2 7 2 ) o s/i 

długości.
Prowadził V alera  przed  Bagherrą i Berceuse. N a pro

stej linji Bagherra m inęła  V alerę. a następnie  w ygrała o 3/i 
dług. od dobrze finiszującej Berceuse. T rzeci koń o 2 dług.

Totalizator p o jed .— 21 zł.
(za stawkę 10 zł.).

620. Nagroda 900 Zł. dla 2 1. og. i kl., które nie wygrały 
w r. 1926—900 zł. , w  sezonie 900 zł., a znajdując się 
w kategorji — 900 zł. D ystans około 1 100 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; H-gi koń 270 z ł , 
hod. 27 zł.; Hl-ci koń 90 zł., hod. 9 zł.

553 E g a r é e  kl. gn. H . ks. Lubom irskiego i M. R adw ana, 
po Oszczep i W aćpanna, hod. N. hr. Po tock ie j, 1. 2, 
54 kg ż. Fom ienko 1

578 W u l k a n  og. kaszt, st, „T opór “, 1 2, 56 kg.
ż. D ugan 2

578 H  e r к u l e s  og. kary  S. M roczkowskiego, 1. 2, 56 kg.
ż. K ucharski 3

57b A  1 a kl. kara M. Róga, 1. 2. 54 kg. ż. Pasternak  4 
576 D o r i к 1 e s og. kasz t J. hr. Czarneckiego, 1 2, 56 kg

ż- Dorosz 5
W ycofane: Colonel, Fanaberja , A urora II i Parys. 
W ygrane w 1 m. 9 s. (7— 30 — 32) pew nie o s/t dł.
Na czele staw ki szła E garée przed W ulkanem , Dori- 

klesem, Alą i H erkulesem  O koło przejazdu Egarée o d 
padła na trzecie m iejsce, lecz przed trybunam i w yszła znów 
na pierwsze m iejsce i w ygrała  pew nie o 3/4 dług. od W ulka- 
na, za którym o 2 d ług . trzeci by ł H erkules.

Totalizator po jed . — 15 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 12 i 19 zł.

621. Nagroda 800 zł. dla 3 1. i st. og. i kl., k tóre nie w y
grały w r. 1926— 2400 zł., w  sezonie 1500 zł., a znaj
dując się w  kategorji—800 zł. D ystans około 1300 mtr.

Otrzymują: 1-szy koń  800 zł., hod 80 zł.; H-gi koń 240 zł., 
hod. 24 zł.; Ill-сі koń 80 zł., hod. 8  zł.

583 J e m i o ł a  II kl. gn. G rona oficerów I pułku Uł. Kre- 
chowieckich, po  L otos i L ’Ensorcelée, hod. L. Orpi- 
szewskiego, 1. 3, 54 kg. j. Jagodziński II 1

600 B a j e c z n a  kl. gn. T . Charłupskiego, 1. 4, 60 kg.
ż. Sakowicz 2

579 E s  D u r  og. c.-gn. K. Plisow skiego, I. 3, 55 kg.
chł. K orda cz 3

W ycofane: K asztelan  i Caryca.
W ygrane w  2  m . 19 s. (7 — 34—3 4 —3 2 —32) pew nie 

o 3li dług.
Bajeczna p row adziła  przed Jem iołą 11 o kilka długości, 

za nimi szedł Es D ur. W  połow ie linji prostej Bajeczną 
pew nym  finiszem m inęła  o */4 dług. Jem ioła II. T rzeci koń 
o 10 dług.

Totalizator pojed. — 2 0  zł.
(za stawkę 10 zł.).

Dzień XlII-ty, 15-go września.
W  początkow ych gonitw ach pola były nieliczne i nie 

budziły one w iększego zainteresow ania rów nież ze względu 
na znaczną przew agę zdecydow anych faw orytów , z których
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jednak jeden zaw iódł: w  gonitw ie trzeciej U zda łatw o w y
grała od D iavolo, najw idoczniej dalek iego  od swojej zeszło
rocznej formy, jaka pozwoliła m u zająć dobre drugie miej
sce w  Derby. N atom iast Uzda popraw ia się stale i znacznie.

Pierw szą gonitw ę wygrała b. ła tw o  Bajka, bijąc Hugo, 
którego żokiej przyczaił się, chcąc pow tórzyć sztukę jeź
dziecką, jaka m u się udała dn ia  poprzedniego na Olesiu, 
k iedy  ten gw ałtow nym  rzutem  m inął, zdaw ało  się, pew nie 
w ygryw ającego konia.

N iezm iernie ła tw e zw ycięztw o odniosła dw uletn ia 
A vance.

Pew nie w ygrał Prom ienisty, bijąc Cym barkę, Fraszkę 
i B elladonę.

Rów nież pew nie zwyciężył na dyst. 800 mtr. A rpad. 
W  gonitw ie tej zw racało uwagę, że jeździec Luxe, oczeku
jąc  za długo na lukę, przez k tórą m ógłby przeprow adzić k o 
nia, potem  w  ostatniej chwili szukał jej za  późno i napróżno.

Efektow nym  finiszem B andurka pod  chłopcem  sta jen
nym  m inęła o szyję Bebusia, k tóry  po chorobie nie m oże 
w ytrzym ać końcow ej walki.

H and icap  w ygrał pew nie P an  Leon, który w  ostatnich 
czasach bardzo się popraw ił. D obrze prow adził Erosa chło
p iec  stajenny O lejnik. Ź le biegał Edynburg, robiący na p o 
czątku  linji prostej wrażenie, że w ygra łatw o.

Dzień trzynasty.
Ś r o d a ,  15 w r z e ś n i a .

Pogoda, tor dobry.
622. Nagroda 1000 zł. dla 4 1. i st. og i kl., które nie wy

grały w  r- 1926 —6800 z ł ,  w  sezonie 3400 zł., a znaj
dując się w kategorji —1000 zł. D ystans około
2 1 0 0  mtr.

O trzym ują: I-szy koń 1000 zł. Il-gi koń 3C0 zł., hod. 30 zł.;
Ill-сі koń 100 zł., hod. 10 zł 

374 B a j k a  li ki. gn. J. hr. Czarneckiego, po Eider i T h e
rese, zagr. niem ., 1. 4, 53 kg. j. N ow ak 1

572 H u g o  og. kaszt. M. Róga, 1. 5, 58 kg. ż. Pasternak  2 
550 B a g n e t  og. gn. Grona oficerów I pułku Uł. K recho- 

wieckich, 1. 4, 57 kg. j. Jagodziński II 3
W ycofane: T anina, D orpat i T oo Good.
W ygrane w  2 m. 21 s. ( 8 —35—32— 31—34) b. łatw o

o 1 Va dług.
Do słupa na  dyst. 1000 m tr. Bajka szła za Hugo, przed 

B agnetem . N astępnie  wyszła na p ierw sze m iejsce i w ygrała 
bardzo  łatw o o P/a dług od H ugo, za którym  o P /2 dług. 
trzeci zosta ł Bagnet.

T o ta liza to r pojed. — 10 zł.
(za staw kę 10 z ł ).
623. Nagroda 1.000 zł. dla  2 1. og. i kl., które nie w ygra

ły  w r .  1926—1900 zł., w  sezonie 1900 zł., a znajdując 
się w  kategorji— 1000 zł. D ystans około 1100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 1000 zł.; hod. 100 zł.; H-gi koń 300 zł., 
hod. 30 zł.; Ill-сі koń 100 zł., hod. 10 zł.

576 A  v a n e e  ki. gn. K. D zierzbickiego, po R attlejack 
i A urea, hod. B. Z iętarskiego, 1. 2, 54 kg.

ż. K ucharski 1 
596 D i n a  kl. gn. J. hr. C zarneckiego, 1 2 54 kg

ż. D orosz 2
568 E c a i l l e  B l o n d e  В. W . kl. kaszt. Z . W ojtow i

cza, 1. 2 , 54 kg. ż. Pasternak  3
W ycofane: E skapada i A lem bik.
W ygrane w I m. 9 s. ( 6 —30—33) b. łatw o o 5 dług. 
R uszyły razem  A vance i D ina, w  chwili startu  cofnęła 

się Ecaille Blonde В. W. A vance górow ała znacznie nad

przeciw nikam i i w ygrała bardzo  łatw o o 5 dług. od Diny, za 
k tó rą  o 10 dług. trzecią została Ecaille B londe В. W .

T otalizator pojed. — 14 zł.
(za staw kę 10 zł.).

624. Nagroda 900 zł. dla 3 1. i st. og. i kl., k tó re  nie w y
grały w  r. 1926— 3800 zł., w  sezonie 2400 zł., a znaj
dując się w kategorji—900 zł. D ystans około 2100 m tr.

O trzym ują: I szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; li gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł ; Ill-сі koń 90 zł., hod. 9 zł.

554 U z d a  kl. gn. L. J. bar. K ronenberga, po Blue D anube 
i Judith, hod. wł., 1. З, 55 kg. ż Fom ienko 1

574 D i a v o l o  og. kaszt. J. H ulew icza, 1. 4, 62 kg.
ż. P asternak  2 

586 T a n i n a  kl. kaszt. Z  W ojtow icza, 1. 4, 60 kg.
ż. K łodziak 3

W ycofane: A lfa II, Liwiec, M urm an, M askarada, Ro- 
senfels, P an  Leon, L uba II i Eros

W ygrane w  2 m. 18 s (7— 34—32—3 2 l/2— 321/г) łatw o 
o 2 dług.

Z a  D iavolem  początkow o szły razem  U zda i T an ina , 
następnie D iavolo prow adził przed T an iną  i Uzdą, która po 
wyjściu na  linję p rostą  zrów nała się z nim , a potem  w ygrała 
łatw o o 2 dług. T rzecia o 7 dług. T anina.

T otalizator pojed. — 33 zł.
(za staw kę 10 z ł ).

625. Nagroda 800 zł. dla 4 1. i st. og. i kl., które nie wy- 
grały w r. 1926—2400 zł., w  sezonie 1500 zł., a znaj
dując się w kategorji—800 zł. D ystans około 1600 m tr,

Otrzym uje: I-szy koń  800 zł., hod. 80 zł ; li gi koń 240 zł., 
hod, 24 zł ; lll-ci koń 80 zł., hod. 8  zł.

574 P r o m i e n i s t y  og. kaszt. S. O stoia-O staszew skiego, 
po Prom ień i P irouetka, hod. C. Baczyńskiego, 1. 4, 
58 kg. ±. D orosz 1

583 С y m b  a r k a kl. с gn. H . ks. Lubom irskiego i M. R ad 
w ana, 1. 4, 56 kg. ż. Fom ienko 2

606 F r a s z k a  kl. gn. J. H ulew icza, 1. 4, 56 kg.
ż. Górecki 3

600 B e l l a d o n a  kl. gn. S. M roczkowskiego, 1. 4, 
56 kg. ż. K ucharski 4
W ycofane: Frania- Bajeczna, F ortuna  i Czarodziej. 
W ygrane w  I m. 43 s. (7 —31— 31—34) pew nie o dług. 
Na pierw szych 600 m etrach prow adziły  na zm ianę 

Prom ienisty  i F raszka. N astępnie czoło gonitwy zajął zde
cydow anie Prom ienisty  przed  Fraszką, silnie pobudzaną Bel
ladona i C ym barką. P rom ienisty  doprow adził do m ety w y
gryw ając po w alce z C ym barką pew nie o 1 dług. T rzecie 
m iejsce u trzym ała F raszka w  odstęp ie 3 dług.

T o talizato r pojed. — 33 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 17 i 16 zł.

626 Nagroda 900 zł. dla 2 1. og. i kl., k tóre nie w ygra
ły  w  r. 1926 900 zł„ w  sezonie 900 zł., a znajdując 
się w  kategorji—900 zł. D ystans około 800 mtr. 

O trzym ują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; H-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; Hl-ci koń 90 zł., hod . 9 zł.

57b A r p a d  og. с.-gn. S. M roczkowskiego, po A laric 
V ic to r i P la tina , hod. M. Bersona, 1. 2, 56 kg,

ż. Fom ienko I 
578 A l  e m b  i к  og. kary M. Bersona, 1. 2, 56 kg.

ż. M agdaliński 2
603 D u k a t  og. kaszt „T opór“ , 1. 2, 56 kg. ż. D ugan 3 
561 L u x e  og. gn. S. G rzybow skiegs, 1. 2 56 kg.

j. B. G ruda 4
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599 K i n  F o og. gn. M. Butkiewicza, 1. 2, 56 kg
chi. Kordacz 5 

W ycofane: M onsieur de Carnors В. W . i Dziuba, 
W ygrane w  481/2 s . (ISVä—30) pew nie о 1/г dług. 
Ruszył pierw szy A rpad przed D ukatem , Alem bikiem , 

Luxe i Kin Fo. A rpad wygrał pew nie o ‘/ 2 d ług  od Alem- 
bika, który był o głowę przed D ukatem .

Totalizator pojed. —- 23 zł.
(za stawkę 10 zb) franc. I4 i 15 zł.

627. Nagroda 700 zł. dla 3 1. og. i kl., które nie wygrały 
w  r. 1926— 1400 zł., w sezonie 700 zł., a znajdując 
się w kategorji—700 zł. D ystans około 1600 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 700 zł., bod. 70 zł.j H-gi koń 210 zł., 
bod. 21 zł.; Ill-ci koń 70 zł., bod. 7 zł

585 B a n d u r k a  kl. gn. M. Butkiewicza, po Arak i Ban
dura, bod. w ł , 1. 3, 53 kg. cbł. Kordacz I

567 B e b u ś og. с.-siwy M. Róga, 1. 3, 58 kg.
ż. Pasternak 2

600 G r o z a  kl gn. st. „Ktery-Szepietów“ , 1. 3, 56 kg-
ż. Chatisow 3 

480 M i t r a  kl. gn. J. Dybowskiego, 1. 3, 56 kg.
ż. Kucharski 4 

556 S a n d a kl. gn. E. i J. Grzybowskich, 1. 3, 56 kg.
ż. Sakowicz 5 

541 A m u r  og. gn. Z . W ojtowicza, 1. 3, 58 kg.
ż. Kłodziak 6 

W ycofane: Jurand, Renata, Mości P anna i Eleonora. 
W ygrane w 1 m. 4 4 ’/2 s (7—321/з—32—33) w  walce 

o szyję.
Prawie do przejazdu prow adził A m ur przed Sandą, 

Mitrą Bebusiem, Bandurką i Grozą. Na linję prostą  pierwsza 
Wyszła Mitra, lecz zaraz minął ją Bebuś, którego już za głó
wną trybuną zaatakow ały Groza i Bandurka. W ygrała 
o szyję Bandurka, drugi o l/a dług. przed G rozą został Be
buś.

Totalizator pojed. — 103 zł 
(za stawkę 10 zł.) franc. 25 i 1 3 zł.

628. Nagroda 1 200 Handicap zł. dla 3 1 og. i kl., które, 
nie wygrały w  r. 1926— 11000 z ł ,  w sezonie 4600 z ł , 
a znajdując się w  kategorji— I 200 zł D ystans około 
2 100  mtr.

Otrzymują: 1-szy koń 1200 zł , bod. 120 zł.; H-gi koń 360 zł., 
bod. 36 zł.; 111-ci koń 120 zł., hod  1 2 zł.

604 P  a n  L e o n  og. с -gn. M. Róga, po Fils du V ent 
i G undrop, bod- wł., 1. З, 55 kg. ż Pasternak 1

586 E r o s  og. gn. E. i J. Grzybowskich, 1. 3,51 kg.
cbł. Olejnik 2

586 E d y n b u r g  og. kaszt. K. Plisowskiego, 1 3, 59 kg.
ż. G órecki 3

597 D u n a j e c  og gn. H. ks. Lubom irskiego i M Rad
w ana, 1. 3, SòVa kg. ż. Fom ienko 4
W ygrane w 2 m. 16 s. (7—32—32—33—32) pewnie 

o 11/з dług
Prow adził Pan Leon i w ygrał dosyć pew nie o 1 '/s dł. 

od Erosa, który cały czas zajm ow ał drugie m iejsce w  wy
ścigu. Trzeci E dynburg o 1/2 długości za Erosem  

Totalizator pojed — 27 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 14 i 22 zł.

Z A G R A N I C Z N A .

—  D o n c a s t e r ,  8  września.
Sł. Leger Stakes, 12 .6 10 Ł, 1 m ila, 6  furl, і 132 yardy.

Coronach 3 1. og. kaszt. (H urry O n  i W ett Kiss)
Ld- W oolavingtona, ž. J. Childs —1

Caissot - 2 ,  F o lia tio n —3; b. m. 9 koni, z których Lex 
został w  wyścigu zatrzym any.

W ygrane о 2 dług. w 3 m. l 3/5 sek.
Cota 8 : 15.

10 w rześnia.
Park H ill Stakes, 2.035 Ł, dla 3 1. klaczy, 1 m ila, 6  furl, 

і 13 2 yardów .
G lasheen kl. gn., 8  st. 13 lb. (Bachelor’s D ouble і An- 

xius) ppułk. Charteris, ż. J. Childs 1
Part W orn (8  st. 13 lb .)—2, Short Story (9 st. 3 lb .)—3:

b. m. 4 klacze.
W ygrane о 3 dług- w 3 m. 52/s sek.
Cota 8 : 1 .

Doncaster Cup., 1.190 L, i puhar wartości 200 L, 2lk  mili.
Bongrace 3 1. kl. gn. (Spion K op i V aucluse) Ld. Ro

sebery, ž. F. Fox — 1
V erm ilion P encil— 2, W illow  S tream —3; b. m. 3 konie. 
W ygrane о 4 dług. w 3 m. 54 sek.
Cota 9 : 4.

— B o is  d e  B o u l o g n e ,  12 września.
Prix R oyal Oak, 301.650 fr., 3000 m tr., d la koni trzyletnich. 

Biribi (R abelais і La Bidoure) p. S. G uthrnanna, >
ż .  D. T ortero lo— 1 

Bois Josselyn— 2, F e lto n — 3; b. m . 8  koni.
W ygrane о 3 d ł. w  3 m. 1 З1/  ̂ s.
T ot. 18. franc. 12, 30 і 37 za 10.

! f  . .. . (  Л

—  L ip sk ,  12 w rześnia.
Teutonia Preis, 10.500 m k., 2000 m tr.

Lam pos 3 1. og. c -g n . (Fervor i Ladylove) A. i C .
V . W einbergów , ż  O. Schm idt — I*

T ibia— 2 Sonnenblum chen—3; b. m. 2 konie.
W ygrane o 1 d ług  w  2 m . 13 s.
Tot. 26, franc. II i IL  ■ ’*

—  W  „ N ie m ie c k im  S t .  L e g e r “ (19 wrześni a) ř 
udział przyjm ą p raw dopodobnie: Ferro, Aurelius, Lam pos, 
Indigo, Hödur, K ronos i A rranm ore.

— K a r l o v y  V a r y  (K arlsbad, Czechosłow acja).
Cena mesta Karlových Varu 27.000 kr., 2800 m tr.

V alcik 3 1. og. kaszt, (Percy i W ilkür) stajni M orawa,
ż .  Szylagyi— 1

T abor—2, R e n o m é e —3; b. m. 2 konie.
W ygrane o 4/2 dług. w  3 m. 5 s.
Tot. 24 za 20.

U prze jm ie  p rosim y  Sz. P re n u m e ra to ró w  o  w cz esn e  w p ła c a n ie  p re n u m e ra ty ,  gdyż 
z a trz y m y w a n ie  o p ła ty  s p ra w ia  nam  tru d n o śc i  w n a k ła d z ie  n a s z e g o  p ism a.

CENA O G Ł O S Z E Ń : C a ła  s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  1 / 2  s t r o n y  1 0 0  z ł . ,  V« s t r o n y  6 0  z ł . ,  i/s s t r o n y  3 5  z ł .
N a  o k ł a d c e :  2  i 3  s t r o n a  p o  2 2 0  z ł . ,  4  s t r o n a  2 5 0  z ł .

R ed ak tor  i W y d a w c a i M . R A D W A N . D ruk K. K o w a le w sk ieg o , W a r sz a w a , P ięk n e  15.



Rok V. W arszaw a, 2 5  w rześn ia  1 9 2 6  r. Nr. 37 .

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N I K A

w  W arszaw ie  kw artaln ie  10 zł.

C en a  n u m e ru  2  z ł .

A D R ES R E D A K C JI I A D M IN ISTR A CJI!
W arszaw a, K rakow skie P rzedm ieście  32. telef. Nr. 220-26 

R achunek  P .K .O . Nr. 6161.

3 1, kl. U Z D A  (N r. I ż. F o m ien k o ) p o  B lue D anube i Ju d ith , w lasn . i hod . L. J . b a r. K ro n en b erg a  w raca  d o  w agi p o  w yg ran y m  wyścigu.
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Nagr. „Rzeki Wisły” i „im. gen. K. Sosnkowskiego”.
Dzień XVI-ty, !9-go września.

Ł adna pogoda, pro
gram  zapow iadający znacz
niejsze nagrody, przezna
czone d la  lepszych koni 
i liczne pola we wszystkich 
gonitwach sprawiły, źe na 
placu m okotowskim  było 
tłum no i rojno.

Do wyścigu o najcen
niejszą nagrodę dnia — 
„R zeki W isły“—dla klaczy, 
do startu w yszło 6  trzylet
nich i jedna czteroletnia, co 
praw da w tern towarzystwie 
beznadziejna pomimo ulgi 
wagi. Najwięcej szans p o 
w odzenia zdaw ały  się mieć 
oaksistka Cyganka IV , ucze
stnicząca z pom ocnicą C a

rycą (—3 kg.), M enzalaric ( —2 kg.) i Elm a II (0).
Jak zwykle byw a w w ypadkach, k iedy z leaderem  nie 

liczą się, za prow adzącą Carycą nikt nie pogonił, a stawka 
rozciągnęła się bardzo: kiedy idące z tyłu klacze Elma II,
Cyganka IV  i Menzalaric m ijały słup na  dystansie 
1600 mtr.. Caryca była przed niem i o 150 metrów, 
a o 100 mtr. przed Ave i Uzdą, w ięc różnica między nią 
i pierwszemi, po przejściu 800 pierw szych m etrów  równała 
się 9 sekundom , a między drugiem i sześciu. Zważywszy, 
że szybkość Carycy wynosiła na pierwszych 2-ch ćw iartkach 
(500 mtr.) З I sek. і 3 1 sek. liczyć trzeba, że ostatnie klacze 
swoją drogę przebyw ały w czasie 36 — 35, a, dochodząc do 
przodującej, na następnym  kilom etrze m usiały wydobywać 
z siebie, szczególniej na trzeciej ćwiartce, jakąś fantastyczną 
szybkość.

Gonitw ę, jak już zaznaczyliśmy, prow adziła Caryca 
o wiele długości przed Ave, za k tórą  tuż szła U zda (—2 k g  )( 
za temi w dużym  odstępie T anina o kilka długości p rzed  li
czącą się tylko z sobą trójką: Elma II, C yganka IV i M enza
laric, m iędzy którem i były m inim alne różnice, przytem  na 
ostatniem miejscu zmieniały się M enzalaric i Cyganka IV. 
Na drugiej połow ie dystansu odstępy zaczęły się zmniejszać, 
a Uzda m inęła A ve Około stajen odpad ła  gw ałtow nie T a
nina, za Carycą blizkoznalazła się U zda przed Ave, w odstępie 
M enzalaric m ając za sobą Cygankę IV, k tóra  przez krótką 
chwilę „ruszyła“, Elmę II i daleką T an inę N a końcow ą linję 
prostą w yprow adziła jeszcze Caryca i przez jakiś czas w al
czyła z U zdą i A ve do których gw ałtow nie zbliżyła się M en
zalaric, a Cyganka IV została na dalekiem  m iejscu. W połowie 
prostej bardzo pobudzana wyszła na czoło U zda, m ając praw ie 
obok M enzalaric, k tó ra  następnie zaczęła odpadać  i omal nie 
przegrała drugiego miejsca do rozpaczliw ie finiszującej

Elmy II. Metę m ijały klacze tak, że U zda m iała przew agę półto
rej długości, a m iędzy M enzalaric, E lm ą li, A ve i Carycą nie 
było większych różnic jak po 1-ej długości; dopiero daleko 
przygalopow ały C yganka IV  i Tanina. T a  blizkość Carycy, 
pomimo w ysiłku na początku  wyścigu, zdaje się wskazyw ać, 
że przednie klacze, oprócz Uzdy, dalekie są od swojej dobrej 
formy. Cyganka IV  praw dopodobnie w  w yścigu zakulała 
ponownie. Co zaś do Uzdy, to ta  w  porów naniu do zeszło
rocznych w yścigow i w iosennych t. r., zm ieniła się na korzyść 
niepom iernie przytem  jest w  doskonałej kondycji i była 
w  wyścigu prow adzona najlepiej.

Zw yciężczyni 3 1. ki. gn. jest w łasnością L. J. bar. Kro- 
nenberga i urodziła się u niego w  stadzie od og. Blue D anube 
z ki. Judith, m atki Ruty. T renuje ją S tanisław  Z uber, do
św iadczony trener, m ający za sobą wiele zwycięztw; dosia ' 
d a ł Uzdy żokiej Fom ienko, rów nież bardzo w ytraw ny 
jeździec.

N agrodę im. Gen. K azim ierza Sosnkowskiego, jak na
leżało się spodziew ać, zdobył łatw o D em on A. hr. M orstina, 
ur. w  St. Państw ow em , w ytrzym aw szy piekielne tem po Dzi- 
ryta, którem u w  ostatniej chwili odebra ł drugą nagrodę 
Fakir (—3 kg.) pod  m niej w praw nym  jeźdźcem , co, szczegól
niej na linji prostej, n ie trudno było zauważyć-

D oskonale zaprezentow ała się dw uletnia Fatim a (Illu
m inator i A ragw a) st. „Jastrzębiec“ w ychow anka St P ań 
stwowego. M iała ona, p raw da, bardzo korzystny start (ze 
w zględu na jeźdźca i zdolności szybkiego staw ania na nogi), 
lecz zrobiła w rażenie, ż e i  bez tego w ygrała by łatw o. Należy 
przypuszczać, że Fatim a odegra dużą rolę w większych go
nitwach i p raw dopodobn ie  będzie groźną konkurentką, dla 
Egmonta i W alkirji, k tóre dotąd  najlepiej zaprezentow ały  się 
między dw ulatkam i.

P ierw szą gonitw ę łatw o w ygrała Eleonora, dosiadana 
przez chłopca stajennego.

W  drugiej dw uletn i Chum po zaciętej w alce zwyciężył 
W ulkana Z ostało  wrażenie, że w decydującej chwili do
brem u żokiejowi, dosiadającem u W ulkana zabrakło siły, do 
pobudzania tego najw idoczniej leniwego konia.

D urban p ob ił 7 koni m iędzy którym i był Sovai, daleki 
od formy w yścigow ej, pozw alającej dobrem u koniowi na 
zwycięztwo naw et w  gonitw ie najniższej kategorji.

H andicap w ygrał Rosenfels o l/a długości od późno fi
niszującego i nie m ającego dobrego przejścia Tuhaj-Beja. 
Rosenfels n iedaw no w słabem  tow arzystw ie pod m ałą 
w agą zajął trzecie m iejsce w  wyścigu sprzedażnym , w yprze
dzając zaledw ie o szyję Chobota na torze suchym .

O statn ią gonitw ę łatw o w ygrała C ym barka, w ycze
kawszy, aż p rzednie  2 konie zarżną się m iędzy sobą. Dla 
Invita dystans 2100 mtr. jest za długi, a w  każdym  razie nie 
jest to już w idocznie daw niejszy Invit.

T .J .
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Zwycięzcy i roczniaki Anglji i Francji.

W yścig jednego konia. O to  określenie o rozegraniu 
tegorocznego St. Legeru w  D oncaster. Coronach, łatw y zwy
cięzca D erby i jeszcze łatw iejszy E clipse Stakes, by ł m uro
w anym  faworytem ; pom im o to znalazło się u startu  jedena 
ście koni, k tóre próbow ały szczęścia, pom iędzy niem i Caissot 
ze stajni lorda D erby m iał w tym  roku szereg w ygranych na 
swoim rachunku- Start był n ieudany, faworyt ruszył z pe- 
w nem  opóźnieniem  ostatni. Nie zderutow ało  to jego w y
traw nego żokieja, który ustaw iw szy syna H urry-O n w jego 
właściwym  stridzie, zaczął m ijać jednego  przeciwnika po dru
gim i już po 800 m etrach był na czele kom panji i idąc dalej

przez kilka tygodni i być w jednakow ych szansach z Solario, 
który nie był w yciągany od swej w ygranej złotego puharu  
w  A scot i teraz dopiero  przygotow uje się specjalnie do w a l
ki o Jockey Club Cup. Co do  C oronach to jego zadaniem  
jest wyjść do startu  w  jaknajlepszym  porządku na przyszło
roczny A scot G old Cup, jako godne ukoronow anie karjery  
wyścigowej praw dziw ie w ielkiego konia w  Anglji. Z daje  się, 
że to zdanie przew ażyło  u tak dośw iadczonego sportsm ana 
jakim  jest w łaściciel Coronacha lord W oolavington, i feno
m enalny kasztan  podobno już n ie  w yjdzie do startu w  sezo
nie jesiennym  W ysokość jego w ygranych już bije w szystkie

FIN ISZ  W  G O N . O  „N A G R . RZEK I W IS Ł Y “: w ygryw a U z d a  (ż. F o m ien k o l b ijąc  M enzalaric , El ni ť' II i in.

tak, jak m u było  dogodnie, zakończył wyścig bez k onku
rencji w rekordow ym  czasie 3 m. 12/з s Drugim by ł C aissot 
syn dw ojga zwycięzców St. Legeru: G ay C rusader i Keysot, 
trzecia rasow a klacz Foliation p. S. T attersal, córka T racery  
która  uchodzi za najlepszą 3 letn ią klacz tegoroczną. Po w y
ścigu w ynikły gorące spory o porów nanie  C oronacha z cz te
roletnim  Solario, który aczkolw iek zapisany do D oncaster 
Cup, do startu  jednak nie stanął; oba craki są zapisane do n a 
grody o Jockey C lub Cup w  jesiennym  N ew m arket Solario 
niesie tam  12 f. a Coronach po w ygranej St. Legeru, 16 f. 
nadw agi. Solario m a w  A nglji bardzo  licznych zw olenni
ków  i pom im o, że z jednej strony rozlegają się zdania, że 
Coronach jest koniem  bieżącego stulecia, inni rozum ują 
w ten sposób, że przygotow anie do St. Legeru jest zadaniem  
tak wiele w ym agającem  od konia, że trudno przypuścić aby 
Coronach m ógł pozostać w  rów nie doskonałej formie jeszcze

trzyletnie rekordy i przybliża do najw yższych ogólnych w y
granych jakie dotychczas mieli D onovan i Isinglass.

D w uletni Satrap, który zdaw ał się górować nad innym i 
w czerw cu i lipcu uległ uszkodzeniu pęciny i w  sezonie je
siennym , nie m a o nim  już m ow y. A le kilka innych dw ulat
ków  jest przedm iotem  ogólnej uwagi, z pośród których w y
różnił się w D oncaster jako w yraźny faw oryt na Rous P la te  
Bold Archer, syn m odnego Phalarisa, który też przodow ał 
łatw o od startu  aż do m ety, bijąc czternaście koni. Kla
syczne C ham pagne Stakes w ygrał efektow nie Dam on, który 
się już w ybitnie w yróżnił w  A scot. D am on maści siwej jest 
synem  rów nież siw ego Stephan the G reat, który był p ierw 
szorzędnym  dw ulatk iem  i w  roku zeszłym  w yw ędrow ał do 
Stanów  Zjednoczonych. O becnie  są czynione starania, aby 
ten w spaniale zbudow any przedstaw iciel krwi Roi H eroda 
został znow u repatriow any do Anglji. Był on w roku 1923
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gorącem pożądaniem  komisji polskiej, niestety już wtedy ce
na jego była d la nas niedościgła. Poniew aż kilka wybitnych 
dw ulatków  dotychczas nie zmierzyło się ze sobą, szczegół, 
nego znaczenia nab iera  teraz M iddle Park  P la te  i kilka je
siennych prób dw uletnich które są rozgryw ane w paździer
niku w N ew m arket.

Klasyczny D oncaster Cup stracił w iele ze swego zna
czenia przez nieobecność Solario, pom im o to znaczne zain
teresowanie przedstaw iało spotkanie czteroletnich dobrych 
zwyc.ęzców jako to Glommen i V erm ilion-Pencil z trzylat
kami. W ygrał G lom m en ale, choć w ygrał łatw o, postra
dał nagrodę za crossen a zwyciężczynią ogłoszona została 
trzyletnia Bongrace ze starej stajni lorda Rosebery, po der- 
biście Spion-Kop i klaczy Y aucluse, z klasowej linji Paraffin- 
Illuminata.

** *

Licytacje roczniaków w  D oncaster dały  jako rekor
dowe cyfry: 12 000 funtów za syna G ay C rusader wycho
wanego w  irlandzkiem  stadzie w icehrabiego Furness 
i 10 000 funtów zapłacone przez A ga K hana za syna Phala- 
risa, jako za rodzonego brata M anny. H odow ca p. 1. I. Ma
her wziął za pięć roczniaków 29.100, czyli w przecięciu w ię
cej jak owe rekordow e 5.000 funtów, które w  r. 1890 miljar- 
der baron Hirch zapłacił za roczniaka, sław ną La Flèche 
jako za rodzoną siostrę Memoir, k tóra w ygrała O aks i St. 
Leger, co jak w iadom o La Flèche rów nież -powtórzyła. 
Jeszcze dwaj hodow cy, ogólnie znani, osiągnęli wysoką 
przeciętną za w iększą grupę roczniaków: stado  Sledmere 
należące 125 la t do rodziny T atton  Sykesów za 18 sztuk 
40.718 gwinei i wyżej wymieniony vicehrabia Furness za 
14 sztuk 44.920 gwinei.

** *

A nalogiczna francuska próba jesienna trzylatków na 
dystansie St. Leger, rozgrywana na Longcham p w Paryżu, 
prix Royal-Oak, została zakończona także zwycięztwem  w y
raźnego faw oryta, łatw ego zwycięzcy trzech wiosennych 
wyścigów i nieszczęśliwego we w szystkich trzechletnich kla
sycznych — Biribi. Tym  razem Biribi w ydobył się na czoło 
już w  połowie drogi, a na finishu galopow ał sw obodnie
0 3 długości p rzed  polem , na czele którego był Bois-Josselyn 
który był przy Biribi tuż trzecim w w yścigu na G rand Prix

Banstaz i siedem  innych nie odegrało żadnej roli.
Biribi należy do p. Simona G uthm ann, pochodzi ze 

stadniny znanego sportsm ena p. Jean Stern, którego nie na
leży mieszać z trenerem  i żokiejem tegoż nazw iska Ojciec 
Biribi jest w iekow y R abelais syn St. Simona.

W e w rześniu rozpoczynają się francuskie pow ażne 
próby dw ulatków . Już zaznaczyła się pow ażnie swojem łat- 
wem zwycięztwem w  Prix de Sablonville kaszt. Farida córka 
Sardanapala. Spraw ozdaw cy sportow i doszukują się najlep
szych tegorocznych dw ulatków  w stajniach M. Boussac, 
J. D. Cohn, W idener.

*
*  *

G dy za św ietności światowego życia drugiego Cesar
stwa nadm orskie Trouville nietylko zrobiło konkurencję 
O stendzie ale stało  się bardzo tłum ne, znany sportsm an
1 bankier Laffite osiedlił się na lato i pociągnął za  sobą w y
rafinowane tow arzystw o francuskie na drugą stronę zatoki

do zacisznego D eauville. Z a  ekskluzyw nym  cercľem  przy
szedł tor w yścigow y a od 1870 Grand Prix de  Deauville.

Z araz  od m orza rozpoczynały się w  sąsiedztw ie żyzne 
pastw iska Norm andji. N iedaleko od D eauville  w  stronę 
Caen już istniały lub pow staw ały liczne hodow le pełnej 
krwi. Stąd pom ysł łączenia z sezonem  w yścigów  sprzeda
ży roczniaków. M ożna powiedzieć, że D eauville, popularne 
i m odne dla używ ającego i błyszczącego św iata  francuskiego, 
stało się pierw szorzędną przyciągającą siłą d la  garnących się 
tutaj obcokrajowców, szczególniej tych co stali się lub silą 
się być paryżanam i.

T or w D eauville sta ł się pepinierą dla now okreow anych 
sportsm enów , którzy ła tw o znajdują dośw iadczonych prze
w odników, aby w  kilka dni zostać posiadaczam i kilkunastu 
m niej lub więcej, a czasem  i bardzo drogich roczniaków .

Na tym jarm arku panuje od zakończenia wojny stała 
hausse’a. W  roku 1924-tym francuscy hodow cy sprzedali 
tu taj koni za 24161.150 franków, w roku 1926-tym sum a 
ogólna wynosi 42.331.100 franków.

Sprzedają z publicznego przetargu dw ie konkurencyj
ne firmy: Tattersall français, firma rzeczywiście francuska 
i bardziej semicki E tab lissem ent Cheri. W ybitn i hodow cy 
więcej popierają T attersall i dlatego jego przeciętne ceny 
przy mniejszej ilości sprzedanych koni (244 po przeciętnej 
74.086 fr.) są trochę w yższe niż u Cheri, k tóre  swój tow ar 
forsowniej lansuje (347 po 69.350 franków).

H odow cy są n iem al w yłącznie francuzi; przyłączyli się 
do nich obecnie M antaszew  i w prow adzający do Francji 
m aterjał niem iecki baronow ie  bałtyccy A. i W . d e  K oeppen; 
ilościowo na czele sto i M aurice de R otschild , k tóry  sprzedał 
ze swego stada C ham pagne de  St, H ilaire 34 sztuki, z nich 
16 po Sardanapalu razem  za 3.7 I 2.000 franków.

N abyw cą jest cały  św iat, nie liczący się z groszem; 
znany z olbrzymiej fortuny induski po ten ta t A g a  Khan, po
siadający fizjonom ję czysto europejską, na pierw szy rzut oka 
z tw arzy i figury przypom inający naszego byłego prem jera 
W ł. G rabskiego, panow ie z A rgentyny E. M artinez de Hoz 
(prezes Jockey - C lubu w  Buenos A ires), S. J. Unzue, 
E. Esm ond przez żonę spadkobierca w ielkiej bankierskiej 
firmy i fortuny. W szystk ich  ich w tym  sezonie zaćmił 
com te di R ivaud, który za 20 roczniaków zapłacił około 
trzech m iljonów franków , m iędzy innem i za Balm orala syna 
S ardanapala ze stada  G risy les Plâtres p. M. G oudchaux ni 
m niej ni więcej jak  600 000 franków. A le ten  francuz nie 
jest w łaściwie bezpośrednim  przedstaw icielem  przedm ieścia 
S t Germain, członkiem  Jockey Clubu, cytow anym  stale w Le 
G aulois lub Figaro. Jest on reem igrantem  francuskim , 
a miljony, które św ieżo pośw ięcił hodow com  norm andskim , 
przyw iózł z dalekiego w schodu francuskiego, zebrane na ob
szernych plantacjach w  Cochin-chinie.

W edług ogierów najliczniej jest p rzedstaw iony Sarda
napale, syn Prestige’a, a najdroższą była przeciętna za czte
rech potom ków  B ruleur’a, ojca K sara i Priori.

Drogo płacono za 12 potom ków  starego Rabelais, 
a  z m łodych dobrze szły roczniaki po K irkubbin (k rew  Poly- 
m elusa). Dark L egend, C annobie, Ksara i odrazu z miejsca 
11 sztuk pierw szego przychów ku po Flechois, tw ardym  
przeciwniku Ksara.

K .S t.
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K R O N I K A .

K R A J O W A .

Z e b r a n ie  d la  o r g a n iz a c j i  „ T o w a r z y s t w a  
H o d o w i i  K o n ia  A r a b s k i e g o “  w dniu 12 w rześnia 
b. r. w e Lw ow ie w ybrało K om itet organizacyjno-wykonaw- 
czy w osobach p. p : Franciszka Raciborskiego, Józefa Czer- 
kawskiego i E dw arda Skorkow skiego, który przyjął na siebie 
obow iązek zw ołania Z ebran ia  K onstytucyjnego hodow ców  
i zainteresow anych hodow lą konia arabskiego.

Poruszono również spraw ę prób zdatności koni w pisa
nych do „Polskiej Księgi Stadnej Koni A rabskich“, m ają 
cych się odbyć podczas m eetingu jesiennego r. 1927 we 
Lwowie Pow yższa spraw a będzie om aw ianą na Z ebraniu  
K onstytucyjnem  zw ołanem  przez K om itet w ykonaw czy dla 
organizacji „Tow arzystw a H odow li K onia A rabskiego“ .

Z ebran ie  K onstytucyjne „Tow arzystw a H odow li Konia 
A rabsk iego“ odbędzie się dn ia  4 października b. r. w  sali 
Tow arzystw a Z achęty  do H odow li Koni w Polsce, W arsza
wa, K rakow skie Przedm ieście 32, o godz. 6,30 ppoł.

Im ienne zaproszenia na pow yższe Z ebranie K om itet 
rozesłał do wszystkich hodow ców  i zain teresow anych hodo
w lą konia arabskiego.

—  P o z n a ň ,  19 w rześnia.

Sezon jesienny w yścigów. Dzień I.
I. M obile — 1, Lukullus — 2, M otyl — 3.
K. Boston — I, Im port — 2.

III. A lfa — 1, Ma C oquine — 2, T ro ja  — 3.
IV. Jem ioła III — 1, G ondoliere — 2, H rabianka — 3
V . A bm arsch — 1, W idzow ianka — 2, G enow efa—3.

VI. Czugurt — 1, Brzeszczot — 2, Buńczuk — 3.
VII. My Beloved — 1, King Show  — 2, T urnalik  — 3.

—  W ie lk a  D o r o c z n a  L ic y ta c ja  na placu w yści
gowym (4 października) zapow iada się bardzo dobrze. Z g ło 

szono przeszło 90 koni, w  tem  36 roczniaków. W szystkie 
działy b ęd ą  reprezentow ane- Z  reproduktorów  zwraca uw agę 
zgłoszenie W itezia, którego źreb ięta  zapow iadają się bardzo 
dobrze.

—  S ta tt ie r O S  (Stedfast i L a la  Baba) 5 1. og. с -gn., 
nabyty przez ppułk . K. Róm m la w e Francji, przyszedł na 
tor w arszaw ski. S tatheros w  r. b. w ygrał w Nicei ,,Prix 
C agnes“ (1 1,400 fr.) i był drugi (58 kg ) za Millet (641/2 kg.) 
w ,,G ran d  Prix de  N ice“ , następn ie  w ygrał jeszcze „Prix Gon- 
neville“ (5,675 f r ,  handicap, 27 sierpnia). O gólna sum a jego 
tegorocznych w ygranych w ynosi 40,075 fr.

— D o  r o d o w o d ó w  U z d y ,  F a t im y  i W alkirji.
Lepsze pańskie ostatki E lem ent pańskości, u pełnej 

krwi bezsporny i odradzający  się p rzedstaw iał w zeszłą nie
dzielę Ruler, którego w nuczka z linji żeńskiej U zda w y
grała jesienną próbę k laczy—nagrodę „R zeki W isły“ , a takaż 
praw nuczka F atim a klasow y wyścig dw uletni.

Stara Judith  w sław iona jako m atka  Ruty, jeszcze na 
starość um ocniła w księdze stadnej ród Fanny, dając 
z Blue D anubem  klacz o znacznej odporności i z pew nym  
speedem .

Fatim a w yw ołuje pam ięć jednej z najpyszniejszych 
budow ą klaczy, zrodzonych swego czasu w Krásnem, z po
łączenia Stockw ell — Vlonarque; Francesca na w yścigach 
była w  W arszaw ie i M oskwie w  latach  1883—84 zupełnie 
pierwszej klasy. Fatim a jest także klaczą kapitalnie zbudo
w aną, a styl jej ostatniej w ygranej każe wnioskować, że 
siedzi w  niej zapow iedź klasy  pow ażniejszej, jak sezonowy 
rzut szybkości na  krótkim  dystansie d la  dwulatków.

R odow ód jest zestaw iony stylow o w  pow tórzeniu 
im ienia G alopina i silnem  w znow ieniu krwi S tockw ella— 
stąd idzie i kość i linja budow y, pchająca się naprzód.

U Z D A  ur. w  1923 r. kl. gn., chowu L. J. bar. K ronenberga.

JUDITH 1899
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W ALKIRJA kl. gn. ur. w 1924 r., chowu p. A. O lszowskiego.

CATTARO 1913

H oheit Con Amore

H erzd am e Chamant G r ise t te Matchbox
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Czysto im portow aną z krwi jest zw yciężczyni naszego 
Middle Park  P la te—W alkirja, po zesłanym  do stada pół 
krwi Parsifalu  i klaczy ze znanego austryjacko-m orawskiego 
stada A ristidesa Baltazziego, której babka H erzdam e wy
grała w Berlinie niem iecki O aks (Preis der D iana) a m acie
rzyński ród jest ten sam , z którego się w ywodzi Fils-du-Vent. 
Bardziej w ysoko w artościow ego rodow odu trudno  odszukać 
w polskiej księdze stadnej.

Klaczy tej m ożna podw ójnie pow inszow ać stadu 
w Jacentow ie i jego zam iłow anem u właścicielowi. K. Sł.

— W y g r a n e  s t a j e n  w  s e z o n i e  j e s i e n n y m  
w  W a r s z a w ie  w  c ią g u  p i e r w s z y c h  1 6  dni (wy
żej 5 000 zł.).

PARSIFAL 1915

Prim Nu

Nunsuch P e rs im m o n

Bayardo

Galicia
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A . hr. M orstin 
K. D zierzbicki 
St. „K tery S zep ietów “ 
M. Berson 
J. Hulew icz .
„St. Jastrzębiec“
T. Charłupski

14.070
12.870
11.270
10.600
0.200
7.290
5.930

— S t a t y s t y k a  j a z d  w  s e z o n i e  j e s i e n n y m
(16 pierwszych dni).

W ygrali po 1-ej i w ięcej pierwszych nagród:
III jazd

Żokieje.
J. hr. Czarnecki 35.650 1. Pasternak 23 10 6 12 51
E. i J. G rzybow scy . 32.330 2 . Fomienko 15 17 7 16 55
H. ks. Lubom irski i M. Radwan 25.680 3. Dorosz 13 5 6 18 42
A. O lszow ski 23.140 4. Górecki 11 5 8 5 29
L. J. bar. K ronenberg 22.090 5. M agdaliński 7 16 7 8 38
M. R óg . . . , 17.610 6 . Kucharski 7 12 6 17 42
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7. Sakowicz 6 6 1 13 26 Pew nie w ygrał T oo  Good od Schlingla, którego szanse
8 . Dugan 6 6 11 16 39 zwycięztwa zupełn ie  pogrzebał w iatr. T oo  G ood mijając
9. Chatisow 5 14 12 11 42 przeciwnika, słaniał się na niego; poniew aż nie miało to

10. Czernuszenko 4 1 2 1 8 w pływ u na  ostateczny rezultat i było bez złej woli — żokiej
11 . O ilier 1 6 3 7 17 Too G ooda otrzym ał od Dyrekcji tylko surow e napom nienie.
13. Szyszkow ski 1 --- 2 5 8 N ajw artościow szą nagrodę dn ia  (3000 zł.) przeznaczoną 

dla dw ulatków  zdobyła  w  w alce z R eine Seule kl. gn. W i
Jeźdźcy krajowi. chura (Blue D anube i O sa) urodzona w  stadzie  swojego w ła

1. Nowak 3 2 — 3 8 ściciela L. J. bar. K ronenberga.
2 . K. Jagodziński II 2 4 7 17 30 Ł adnym  finiszem  kończyła się następna, również cen
3. Eljas 1 2 3 niejsza gonitwa: Kimi, który m iał przerw ę w  robocie, przegrał 

o pół łba  do U łana II. Z  przednim i końm i w alczył rów nież
Chłopcy stajenni. Urwis, ustępując im niew iele.

1. Lipiński 4 — 1 — 5 Colonel w poprzednich  dw uch wyścigach nie odgry
2 K ordacz 1 2 h 13 21 w ał żadnej roli, a w łaściw ie złą  — bo daleką, zaś p o m i
3. M atuszewski 1 — — — 1 mo niekorzystnego startu  i szukania  przejścia na p roste jt
4 W yżgalski II 1 — 2 3 pod innym  żokiejem  w ygrał łatw o.

F IN IS Z  W  G O N . O  „N A G R . IM . G EN . K. S O S N K O W S K IE G O 0: w y g ry w a ła tw o  D em on (ž. C zern u szen k o )
4 1. og. kasz t. (D e a le r  i R u sa łk a) A . hr. M orstina .

SEZON JESIENNY.
— S p r a w o z d a n i e  z  W y ś c ig ó w  K on n ych  

w  W a r s z a w ie .

Dzień XIV-ty, 16-go września.
Szary jesienny dzień bez słońca. D ął przy tern silny 

wiatr, k tóry u trudniał galopow anie na finiszu, a pojedyńczym  
koniom , m ającym  w ady oddechow e, odb iera ł w szystkie szan
se zwycięztwa.

Z acię tą  w alką kończył się po jedynek  w  pierw szej goni
twie 2-ch dw uletnich klaczy. Zw yciężyła debiu tu jąca A uro
ra II w ygryw ając o krótką szyję.

Łatw ym  finiszem  zwyciężyła, rów nież dw uletn ia, N ie
dola II bijąc pięć koni.

H and icap  d a ł zupełnie pew ne zwycięztwo Iwo nad  
siedm iu w spółzaw odnikam i, z których trzy  ruszyły ze startu  
z opóźnieniem .

Sprzedażną gonitw ę w ygrała ładnym  finiszem 3 1 Esto- 
kada, zw yciężając po raz pierw szy w  życiu j

Dzień czternasty.
C z w a r te k ,  16 w r z e ś n i e .

Pochmurno, silny Wiatr, tor dobry.

629. Nagroda 1.000 zł. dla 2  1. og i kl., k tóre nie wygrały 
w r. 1926— 1900 zł., w sezonie 1900 zł., a znajdując 
się w  k a te g o rji—  1000 zł. D ystans około llO O m tr. 

O trzym ują: I-szy koń 1000 zł., hod. ¡00 zł.; H-gi koń 300 zł., 
hod. 30 zł.
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— A u r o r a  II kl. gn. A. O lszowskiego, po Kentish Cob
i Sw eet Bee, hod. Alfr. hr. Potockiego, 1. 2, 54 kg-

ż Pasternak 1
5 8 i F a n a b e r j a kl. gn. E. i J. Grzybowskich, 1 2, 54 kg-

ż Sakowicz 2
W ycofana W ichura II.
W ygrane w 1 m. 10 s. (6—30—34) o krótką szyję 

w walce.
Pierw sza szła Aurora II, m ając u siodła Fanaberję, 

która przed trybunam i zaw iązała zaciętą walkę z n ią  
zakończoną ostatecznie przew agą krótkiej szyi na korzyść 
Aurory II

T otalizator pojed. — 15 zł.
(za staw kę 10 zł.).

630. Nagroda 900 Zł. dla 2 1. og. i kl., k tóre nie wygrały 
w  r. 1926 — 900 zł., w sezonie 900 z ł ,  a znajdując 
się w k a te g o rji— 900 zł. D ystans około 1100 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 900 zł., hod 90 zł ; H-gi koń 270 zł- 
hod. 27 zł.; IH-ci koń 90 zł., hod 9 zł.

575 N i e d o l a  II kl. kaszt. A. hr. M orstina, po Namorob 
i Perła II, hod. wł., 1. 2, 54 kg ż. Fomienko 1

51)4 K i n  m  a 1 og gn. W. M irnego, 1. 56 kg.
ż. Pasternak 2

605 A m o r  og. kaszt. G rona oficerów I-go pułku Uł Kre- 
chowieckich, 1. 2,56 kg. j* Jagodziński II 3

— F e 1 1 i n og. gn. К  Plisowskiego, 1. 2, 56 kg
ż. Górecki 4

553 D o n  J o u a n  og. c.-gn. J. hr. Czarneckiego, 1- 2, 
56 kg. ż, Dorosz 5

— K r y s t a k l  с -gn. L. O rpiszew skiego i I. ks. Girej-
Naurozowa, 1. 2, 54 kg. ż. Szyszkowski 6
W ycofana A urora II.
W ygrane w 1 m. lOVa s. (7—ЗО'/а—33) łatwo o 3 dł. 
Prow adził Kinmal przed N iedolą II, Don Jouanem 

i Am orem , za którymi w  znacznym  odstępie galopował 
Fellin i jeszcze dalej Krysta. N a linję prostą wyszły 
prawie razem  Kinmal, Niedola III i Don Jouan, a  następnie 
Niedola II zupełnie łatw o m inęła K inm ala o 3 d łu g , za 
którym trzeci był w  odstępie 2-ch długości Amor.

Totalizator pojed. — 27 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 13 i 14 zł.

631. Nagroda 1000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl., które nie w y
grały w  r- 1926 — 6800 zł., w  sezonie 3400 z ł , a znaj
dując się w kategorji — 1C00 zł. D ystans około
2100  mtr.

Otrzymują: I-szy koń 1000 zł., hod. 100 zł.; H-gi koń 
300 zł.; Ill-сі koń 100 zł., hod. 10 zł.

539 T o o  G o o d  og. gn. L. J. bar. K ronenberga, po Blue 
D anube i K arabela, hod, wł., 1. 4, 62 kg.

ż. Fomienko I
560 S c h l i n g e l  og. gn. K. D zierzbickiego, pł., 62 kg.

ż. Kucharski 2 
597 A 1 f a II kl. gn. W. V erkay’a, 1. 3, 54 kg.

j. Jagodziński II 3
W ycofane: Luba II i Hugo.
W ygrane w  2 m. 22'І2 s. (8—ЗЗ '/з— 34V2—32—32llz) 

pew nie o I1/ ,  dług.
W olno prow adził Schlingel przed Too G oodem i Alfą II. 

Przed trybunam i Too G ood zaw iązał w alkę ze Schlinglem, 
a następnie pobił go pewnie o 11/a dług.; trzecią o 5 dług.
Alfa II.

T otalizator pojed. 19 zł.
(za staw kę 10  zł.).

632. Nagroda 3.000 zł. dla 2 1. og. i kl., k tóre  nie w ygrały 
nagrody w artości 3000 zł. D ystans około I 100 m tr.

Otrzym ują: I-szy koń 3.000 zł., hod. 300 zł.; Il-gi koń 900 zł., 
hod. 90 zł.; HTci koń 300 zł., hod. 30 zł.

584 W  i c h u  г a II kl. kaszt. L J. b ar K ronenberga, po 
Blue D anube i O sa, hod. w ł , 1. 2 , 54 kg.

ż. Fom ienko 1
596 R e i n e  S e u l e  kl. gn. К. D zierzbickiego, 1. 2, 54 kg.

ż K ucharski 2
611 F l o  r e s  t a n og. c.-gn L. D ydyńskiego, 1 2, 56 kg.

ż. Dorosz 3
594 F u g a  kl. gn. K. Plisowskiego, 1. 2, 54 kg.

ż. Górecki 4
W ygrane w  1 m. 10 s. (6—31 — 33) w w alce o Va dług. 
Poprow adził Florestan. Z a  nim  szła W ichura II, Fuga 

i Reine Seule, k tó ra  na zakręcie m inęła Fugę, a następnie 
zbliżyła się do  przednich koni. F lorestan odpadł, a Reine 
Seule przed trybunam i zaw iązała w alkę z W ichurą II, lecz. 
pobić jej nie zdołała, przegryw ając o 1 2 dług. T rzsci o 4 dł- 
Florestan-

T otalizator pojed. — 38 zł.
(za staw kę 10  zł.) franc. 17 i 17 zł.

633. Nagroda 2000 Zł. dla 3 1. og. i kl., które nie wygrały 
dw óch nagród wartości 2000 z*. D ystans około 
2400 m tr.

Otrzymują: I-szy koń 2000 z ł , hod. 200 zł.; H-gi koń 600 zł., 
hod. 60 zł.; Ill-сі koń 200 zł., hod. 2 0  zł.

552 U ł a n  II og. gn. A . O lszowskiego, po H uszar II i Pol- 
m oodie M łoda, w. pół krwi, 1. 3, 58 kg. ż. Pasternak 1 

526 K i m i og. gn J. Hulewicza, 1. 3, 58 kg.
ż. Górecki 2

586 U r w i s  og. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 3, 58 kg.
ż. Fom ienko 3

608 S a m u m  og. gn. S. M aryewskiego, 1. 3, 58 kg.
ż. D ugan 4

W ycofane: Ekscentryk i Cezar.
W ygrane w  2 m  46 s. (30—36—35 - 3 2 —33) w  w alce 

o krótką głowę.
Do połow y dystansu  tem po było w olne. P roponow ał je 

Urwis, idąc przed U łanem  II, Sam um em  i Kimi, który, kiedy 
tem po wzm ogło się w yprzedził Sam um a, idąc na trzeciem  
miejscu. N a zakręcie konie zgrupow ały się. Na linji prostej 
odpad ł Sam um , a reszta w zaciętej w alce szła do m ety. 
W ygrał o kró tką głow ę U łan II, bijąc Kimi, za którym  o Vs 
dług. trzecim  by ł Urwis.

T otalizator pojed. —  28 zł 
(za staw kę 10 zł.) franc. 14 i 14 zł.

634. Nagroda 900 Zł. dla 2 1. og. i kl., które nie wygrały 
w r 1926 — 900 zł., w  sezonie 900 zł., a znajdując się 
w kategorji — 900 zł. Dystans około I 100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; H-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; IH-ci koń 90 zł., hod. 9 zł.

584 C o l o n e l  og. gn. J. hr. A lvensleben-Schönborn, po 
Fils du V en t i Cytis, hod. wł., 1. 2, 56 kg

ż. Pasternak 1
555 W  i m -p а -p a m kl. kaszt. L. J. bar. K ronenberga, 1. 2, 

54 kg. ż. Fom ienko 2
605 L a d y  S z e r e n a  kl. kaszt. L Dydyńskiego, 1. 2, 

54 kg. ż. Dorosz 3
605 A r l e k i n  og. kaszt. W. V erkay ’a, 1. 2, 56 kg.

j. Jagodziński II 4 
584 P a r y s  og. kaszt. S. Endera, 1. 2, 56 kg.

ż. D ugan 5
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W ycofane: M onsieur de  C am ors В. W . i Fanaberja.
W ygrane w  1 m. 10 s. (7— 31— 32) pew nie о 2 dług.
Ruszyła najlepiej W im -pa-pam  o parę dług. przed Lady 

Szereną, za k tó rą  dalej szły Colonel, A rlekin i Parys. W  tym 
porządku tylko z m niejszem i różnicam i konie doszły do po
łowy prostej, gdzie pew nym  finiszem  w yszedł na czoło Co
lonel, bijąc W'im pa-pam  o 2 dług. T rzecia o 21/a dług. Lady 
Szerena.

T otalizator pojed. — 22 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc 16 i 38 zł.

od finiszującego G ranata  II, za  k tórym  trzecią o 2 dł. została 
Eskorta-

T otalizator pojed. — 51 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 20, 16 i 29 zł.
636. Nagroda Sprzedażna 2Û0Q zł. dla 3 1. i st. og. i kl.

K onie ocenione 1500 zł. n iosą  wagę norm alną; ocenio
ne drożej niosą za każde  100  zł., lub ich część w yższe
go szacunku 1 kg. nadw agi. D ystans około 1600 mtr. 

O trzym ują: I-szy koń 2000 zł. hod . 200 zł.; 11-gi koń 600 zł., 
hod. 60 zł.; Ill-ci koń 200  zł., hod . 2 0  zł.

2 1. kl. c.-gn. F A T IM A  ( ż. D ugan) p o  Illu m in a to r i A ragw a,

635. Nagroda 700 z ł Handicap d la  3 1. i st og i k l , k tó
re nie w ygrały w  r. 1926 1400 z ł , w  sezonie 700 zł., 
a znajdując się w kategorji — 700 zł. D ystans około 
2 1 0 0  mtr.

Otrzym ują: l-szy koń 700 zł., hod. 70 zł ; Il-gi koń 210 zł., 
hod. 21 zł.; III ci koń 70 zł., hod- 7 zł 

606 I w o  og. c-gn . ks- i- G irej-N auruzowa, po M organatic 
i Czafranka, hod. L. O rpiszew skiego, 1. 4, 6 0 l/2 kg.

ż. Szyszkow ski 1 
585 G r a n a t  II og. sk.-gn. J. Dybow skiego, I. 3, 57 kg.

ż. K ucharski 2
384 E s k o r t a  kl. gn. E. i J. G rzybow skich. 1 .3 , 51 kg.

chł. O lejn ik  3
606 D e r w i s z  og. kaszt. K. R uszczyc-Pokornego, 1. 4,

57 kg. chł. K ordacz 4
613 F o r t u n a  kl. kaszt. W . D aszew skiego, 1. 4, 50 kg.

j. Reiff 5
613 K a m a  kl. kaszt- F. K w asieborskiego, 1. 3, 53 kg.

ż D ugan 6
345 P o l i s h  C o b  og. gn. L. D ydyńskiego, 1. 3, 51 Va kg.

j. Jagodziński II 7 
606 F r a n i a  kl. sk.-gn. W . D aszew skiego, 1. 4, 48 kg.

chł. Polesiak 8
W ygrane w 2 m. 21 s. (7—32— 33—34—35) ła tw o o 1 

długość.
D o trzeciego zakrętu  prow adził Polish Cob przed 

Eskortą, Derwiszem , K am ą, Iwo, Fortuną, G ranatem  II  
i Franią. N astępnie prow adził D erw isz, k tórego na początku 
linji prostej m inął Iwo w ygryw ając wyścig łatw o o 1 dług-

sta jn i „ Ja s trz ę b ie c “ w y g ry w a ła tw o  w yścig , dn . 19 b . m .

439 E s t o k a d a  kl. c.-gn. st. „K tery-Szepietów “ , po 
Liège i Chorok Bridge, hod. St. Państw ow ego, 1. 3, 
56 kg. (oc. 1500 zł.) ż. G órecki 1

600 F i o r a  kl. sk.-gn. st- „Jastrzęb iec“, I. 4, 56 kg. (oc.
1500 zł.) ż. D ugan 2

585 D u r b a n  og. gn. G rona oficerów I pułku Uł. Kre- 
chowieckich, 1.3, 58 kg. (oc. 1500 zł )

j. Jagodziński II 3
454 R e n a t a  kl. gn. S. O stoia-O staszew skiego, 1. 3, 56 kg.

(oc. 1500 zł.) ż Bryk 4
558 C z a r o w n a  kl. gn. W . M irnego, 1. 3, 56 kg. (oc.

1500 zł ) ż. Fom ienko 5
600 L e n a  kl. kaszt. M. Roga, I. 4, 60 kg. (oc. 1500 zł.)

ż. P asternak  6
583 C z e k a n  og. c.-gn. S. M roczkowskiego, 1. 4, 62 kg.

(oc. 1500 zł) chł. K ordacz 7
600 B e k  og. gn. Z . W ojtow icza, 1. 3, 58 kg. (oc. 1500 zł.)

chł. K am iński 8
W ycofane: Salw a i H ajdam ak .
W ygrane w 1 m. 46 s. (7— 3 3 —32— 34) łatw o o 1 dług. 
R uszyła pierw sza Fiora, lecz zaraz m inął ją  Bek i p ro 

w adził przed Fiorą, R enatą , C zarow ną, D urbanem , Estokadą, 
C zekanem  i Leną. Na ostatni zakręt pierwsza w yszła Fiora, 
lecz przed trybunam i ła tw o w yprzedziła ją Estokada w ygry
w ając o 1 dług. T rzecie m iejsce o R/a dług. za F iorą zajął 
D urban.

E stokada na p rzetargach  została odkupiona przez st. 
„K tery-Szepietów “ za 1900 zł.

Totalizator pojed. —  126 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 26, 14, i 35 zł.
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Dzień XV-ty, 18-go września.
Chłodno i pochm urno, chwilami tylko na krótko poka

zywało się słońce. T or by ł dobry, a  naw et lekki, to też re
kordy czasu w jakim  konie przebyw ały w iększość gonitw 
były bardzo szybkie.

W yścig z płotam i w ygrała łatwo- Czeczuga, bijąc Víni- 
ciusa (-b  2 kg ), A zam ata ( + 2  kg.) i Świta ( +  2 kg); obydwaj 
bardzo dalecy od dobrej formy-

Łatwo w ygrała dw uletnia Fala III.
Monitor pew nie pobił Edena, za którym  by ł jeszcze 

Irun, obecnie najw idoczniej jeszcze nie w  kondycji, po przer
wie jaką m iał w  robocie.

Ruszywszy dobrze ze startu G agatek prow adził na ca
łym dystansie i łatw o w ygrał handicap w  doskonałym  czasie.

Bez najm niejszego trudu, idąc do tańszych trybun na 
trzeciem miejscu. Baroness w yprzedziła D erenia i Fordham a.

Kirkes w  1 m. 41 s. dość pew nie pobiła późno finiszu
jącą Bijou i Schlingla, który biegał gorzej niż poprzednio

Dobry wyścig zrobił Eros, bijąc Lubę, która, gdy tem po 
było wolne, szła na dalekiem  ostatniem miejscu.

Dzień piętnasty 
S o b o ta ,  18  w r z e ś n i a .

Niepewna pogoda, tor dobry-

637. Nagroda 1030 zł Wyścig z płotami dla 3 1. i st koni,
które nie wygrały pięciu wyścigów z płotam i lub  prze
szkodami. Które w ygrały trzy tak ie  wyścigi n iosą 2 kg. 
nadwagi — cztery takie wyścigi niosą 3 kg  nadw agi. 
Dystans około 2800 mtr.

Otrzymują; I szy koń 1000 zł., bod. 100 zł ; B-gi koń  300 zł.,
hod. 30 zł.; IH-ci koń 100 zł., hod. 10 zł.

001 C z e c z u g a  kl. gn. H. ks. Lubom irskiego i M. R a
dwana, po Blue D anube i Pilica, hod. W . ks Lubom ir
skiego, 1. 4, 70 kg. chł L ipiński 1

001  V  i n  i c i u s oo. gn. Grona oficerów 7 pu łku  Uł., 1. 4, 
72 kg. j. U stinow  2

559 A z a m a t  og. gn. L. Dydyńskiego, pł., 76 kg.
j. Eljas 3

100 S w i t og. gn. K. Róm m la, I 5, 76 kg. w łaściciel 4
W ycofana Cetynja.
W ygrane w 3 m. 21 s. (C8  —35—37—34— 37) łatw o

0 2 dług
Początkowo prow adziły na zm ianę A zam at i Czeczuga 

przed Vinicíusem i Świtem. N astępnie czoło gonitw y zajął 
zdecydowanie A zam at m ając za sobą Czeczugę, V iniciusa
1 daleko Świta. Na ostatnim  płocie Czeczuga m inęła  A za
m ata, a następnie w ygrała łatw o od V iniciusa, który pobił 
A zam ata o 3 dług.

Totalizator pojed. —  21 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 14 i 30 zł.

638. Nagroda 1000 zł. dla  2 I. Og. ik l., k tóre  n ie w ygrały 
w r. 1926— 1900 zł , w  seozonie 1900 zł., a znajdując 
się w kategorji— 1000 zł. Dystans około 1100 mtr.

Otrzymują: 1 szy koń 1000 zł., hod. 100 zł.; 11 gi koń 300 zł > 
hod. 30 zł.; Hl-ci koń 100 zł., hod. 10 zł,

618 F a l a  III kł. gn A. hr. M orstina, po Mości Książe 
i Dźwina II, hod. St Państw ow ego, 1. 2, 54 kg.

ż. D orosz 1
—  B u ł a w a  kl. siw a K. Dzierzbickiego, 1. 2. 54 kg.

ż. K ucharski 2 
610 N i o b e  kl. gn. M. Butkiewicza, 1. 2, 54 kg

chł. K ordacz 3 
W ycofane; Jak i T aki, D unaj III i Baronesse.
W ygrane w  1 m. 10 s. (6 V2—30—331/з) ła tw o  o 1 dług. 
R uszyły razem , lecz zaraz z m ałą  przew agę szła pierw 

sza Fala  III, m ając tuż  za sobą Niobe i Buławę. Ł atw o w y
grała F ala  III o 1 dług. od Buławy, za k tó rą  o 10 d ług . przy 
galopow ała  Niobe.

T otalizator pojed. — 13 zł.
Iza staw kę 10).

639. Nagroda 1200 zł. d la  3 1. og. i kl., k tóre  nie w ygrały 
w  r. 1926 — 11000 zł., w  sezonie 4600 zł., a znajdując 
się w kategorji — 1200 zł Dystans około 1600 mtr. 

O trzym ują: I-szy koń 1200 zł., bod. 120 zł.; Il-gi koń 360 zł., 
hod. 36 zł.; Ill-сі koń  120 zł., hod. 12 zł.

609 M o n  i t o r og gn. st. „K tery-Szepietów “, po  M orga
natic i G lorja, hod . w ł , 1. 3, 58 kg. ż C hatisow  1

534 E d e n  og. kaszt. E. i J. G rzybowskich, 1. 3, 58 kg.
ż. Sakowicz 2

377 I r u n  og. gn. M. Bersona, I. 3, 58 kg.
ż. M agdaliński 3 

W ycofane: A gam em non, Cicero, Umizg i A tlan ta . 
W ygrane w 1 m . 42 s. t,6'L—31 ’/2— 30—34) pew nie 

o 1 dług.
Prow adził E den  przed  M onitorem  i Irunem . Na linji 

prostej Edena m inął M onitor w ygrywając pew nie о I dług. 
T rzeci o 3 dług. Irun.

Totalizator pojed. — 41 zł.
(za staw kę 10 zł.).

640. Nagroda 8 0 0  zł. Handicap dla 3 1. i st. og ł  kl.
k tóre nie w ygrały w  r. 1926—2400 zł., w sezonie 
15C0 zł., a znajdując się w  kategorji—800 zł. D ystans 
około 1600 m tr.

O trzym ują: I-szy koń 800 zł., hod. 80 zł.; P-gi koń 240 zł., 
hod. 24 zł.; Ili ci koń 80 zł., hod. 8  zł.

567 G a g a t e к og. gn. G rona oficerów 26 pułku  Uł. 
W ielkopolskich, po Prince Villiam i P raga, hod. W . 
D aszew skiego, 1. З, 55 kg. ż. Dorosz I

613 A t l a n t a  kl. kaszt. K. D zierzbickiego, 1. 3, 55V2 kg.
ż. K ucharski 2 

478 S a l w a  kl. gn. st. „K tery-Szepietów “, 1. 3, 50 kg
ż. G órecki 3

604 C o c h e r a  kl. gn. B. Szwejcera, 1. 3, •5 3 1/2 kg.
j. M atosek 4

604 E l e o n o r e  kl. gn. S. E ndera, 1. 3, 55 kg.
ż. Fom ienko 5 

567 K a s z t e l a n  og с.-gn- M. Bersona, I. 3, 56 kg.
ż. M agdaliński 6

W ygrane w  1 m . 4 1 7 3 s. (6l /2- 3 0 - 3 1  ^ - З З ' М  o 3 
dług. łatwo.

Ruszył pierw szy G agatek  przed Cocherą, dalej szły 
K asztelan, A tlanta, E leonore i Salw a. G agatek łatw o dopro
w adził gonitwę do końca w ygryw ając o 3 dług. T rzeci koń 
o Va dług.

Totalizator pojed . — 33 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 23 i 31 zł.

641. Nagroda 900 zł. dla  2 1. og. i kl., k tóre nie w ygrały 
w r. 1926 — 900 zł., w sezonie 900 zł , a znajdując się 
w  kategorji -  900 zł. D ystans około 1100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł ; II gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł ; IH-ci koń  90 z ł , hod. 9 zł.

605 B a r o n n e s  kl. gn. J. hr. A lvensleben-Schönborn,
po Fils du V e n t iBonny Betty, hod. wł-, I. 2, 54 kg.

ż. P asternak  1
584 D e r e ń  og- kaszt. J. hr. Czarneckiego, 1. 2, 56 kg.

ż. D orosz 2
584 F  o r d h a m  og. c.-gn. A. hr. M orstina, 1. 2, 56 kg.

ż. C zernuszenko 3 
W ycofane: N iobe, Gloriola, H erkules, Jaki T aki, Bu- 

łąw a, D em agog, K om tur i Prom ienista.
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W ygrane w  1 m. 9 s (7—30— 32) bardzo łatw o o D/a 
długości.

P row adził Fordham  przed  D ereniem  i Baroness. Na 
linję prostą pierw szy w yszedł D ereń, lecz przed trybunam i 
niezm iernie ła tw o m inęła go Baroness w ygryw ając o 1 ‘/a dł. 
Trzeci w  odstępie 3 dług. Fordham - 

T o talizato r pojed. — 14 zł.
(za staw kę 10 zł ).

642. Nagroda 1000 zł. dla 4 1 i st, og. i k l , k tóre  nie 
w ygrały w  r. 1926 — 6800 zł., w  sezonie 3400 z ł ,  
a znajdując się w  kategorji— 1000 zł. D ystans około 
1600 m tr.

O trzym ują: I-szy koń 2000 zł., bod. 200 zł ; H-gi koń 600 zł., 
bod. 60 zł.; I ll-сі koń 20 0  zł.

607 K i r k e s  kl. gn. T. C harłupskiego, po P araszt i Na- 
djide, w. pół krwi bod. A. m arg W ielopolskiego, 1. 4, 
56 kg. ż, P asternak  1

607 B i j o u  kl. gn. J. hr. C zarneckiego, 1. 4, 56 kg
j. N ow ak 2

681 S c h l i n g e l  og. gn- K. D zierzbickiego, pł., 58 kg-
ż. K ucharski 3

W ycofane: Fakir, Invit, R ozm aryn, D um ny i M aska
rada.

W ygrane w 1 m. 41 s. (7— 30Vs— 31— 321І2) po w alce 
pew nie o *V4 dług.

Do linji prostej konie szły w porządku Schlingel, K irkes 
i Bijou. N astępnie Kirkes m inęła Schlingla i w ygrała о 3Л 
dług. po w alce pew nie od finiszującej Bijou, za k tó rą  o 2 dł. 
trzeci był Schlingel.

T otalizator pojed. — 44 zł.
(za staw kę 10  zł.).
643. Nagroda 900 zł. dla 3 1. og. i kl., k tóre  nie 

w ygrały w  r. 1926 — 3800 zł., w  sezonie 2400 zł., 
a znajdując się w  kategorji — 900 zł. D ystans około 
21 0 0  m tr.

O trzym ują: 1-szy koń 900 zł., bod. 90 zł.; II-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; Hl-ci koń 90 zł., bod- 9 zł.

628 E r o s  og. gn. E, i J. G rzybow skich, po C arabas, i Saffi, 
hod. St. Państw ego, 1. З, 58 kg. ż. Sakowicz 1

586 L u b a  II kl. gn. M. Bersona, 1. 3, 56 kg.
ż. M agdaliński 2 

614 E t r u r j a  kl. gn S. M roczkow skiego, 1 .3 , 54 kg.
chł. K ordacz 3

614 E k s c e n t r y k  og. kaszt. st. „Ktery-Szepietów*, I. 3, 
58 kg. ż. Chatisow  4

554 J e m i o ł a  II kl- gn. G rona oficerów  1 p. Uł. Krecho- 
w ieckich, 1. 3, 55 kg. j. Jagodziński II 5

618 U  m i z g og, gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 3, 58 kg.
ż. Fom ienko 6 

W ycofane: Em isja, M orgat B. W . i Ergo.
W ygrane w  2 m. Іб1/^ s. (7—3 3 —33—З Р /з —32) 

w w alce o 11/a dług.
Prow adził Eros przed Um izgiem , Etrurją, Jem iołą II, 

Ekscentrykiem ; za nim i w  odstęp ie L uba II. N a zakręcie od 
padł Umizg, za Erosem  szła E trurja  i zaczęła się zbliżać 
Luba U, k tóra  m inęła Etrurję, lecz dojść do Erosa nie 
m ogła. Eros w ygrał w w alce o \ 1/2 dług. Trzecia o 2 dług. 
Etrurja.

T otalizator pojed. 46 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 18 i 15 zł.

Dzień szesnasty.
N ie d z ie la ,  19  w r z e ś n i a .

Pogoda, tor dobry.

644. Nagroda 700 zł dla 3 1. i st. og. i kl., które nie w y
grały w r. 1926 —  1400 zł., w  sezonie 700 zł., a znaj
du jąc się w kategorji —  700 zł. D ystans około 
1300 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 700 zł., hod. 70 zł ; H-gi koń 210 zł., 
hod. 21 z ł ; Ill-сі koń 70 zł., hod . 7 zł.

369 E 1 e o n o r a  kl. gn. stajni „Jastrzębiec“ , po Fils du 
V en t i R eine F iam m ette, hod. St. Państw ow ego, 1. 3, 
52 kg. chł. M atuszewski I

585 C e c o r a  II kl. c.-gn. S. E ndera , 1. З, 56 kg.
ż. M agdaliński 2

618 U r i e l  A c o s t a  og. gn. A . Olszowskiego, 1. 3, 
58 kg. ż. Pasternak 3

Z  K O N K U R S Ó W  W  R Z Y M IE :* c iek aw y  u p ad ek .
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606 B l a d y  N i k o  ogi gn. Grona oficerów 26 pułku Uł 
W ielkopolskich 1. 4, 59 kg. chł. Kordacz 4

627 S a n d a kl gn. E. i J. G rzybow skich, 1. 3, 56 kg.
ż. Sakowicz 5

548 C e 1 j a II kl. gn. I. ks. G irej-N auruzowa, 1. 3, 52 kg.
chł. K orecki 6

W ycofana Najada.
W ygrane w  1 ш. 23 s. (19—30ł/2 — ЗЗ'/а) łatw o o 1 dł. 
Po dw uch falstartach poprow adził Uriel A costa  tuż za 

nim praw ie razem  Blady Niko i Cecora II, za nimi Eleonora, 
Celja II i w odstępie Sanda. W  połow ie prostej linji Cecora II 
m inęła Uriel A costę, lecz zaraz została pobita przez Eleo
norę, k tó ra  w ygrała łatw o o 1 dług. T rzeci również o 1 dł. 
za Cecorą II -  Uriel A costa.

T otalizator pojed. — 50 zł 
(za staw kę 10 zł ) franc. 26 i 35  zł.

645. Nagroda 9 0 0  zł. d la 2 1. og. i kh, które nie w y
grały w  r. 1926 — 900 zł., w sezonie 900 zł , a znaj
dując się w kategorji—900 zł. D ystans około I 100 zł.

Otrzymują: I szy koń 900 zł., hod. 90 zł ; II gi koń 270 zł , 
hod. 27 zł ; Il-ci koń 90 zł., hod. 9 zł.

605 C h u m og. kaszt. S. Grzybowskiego, po H arsona 
i Csacsi. hod. R  Czaykowskiego, 1. 2, 56 kg

ż. M agdaliński I 
620 W  u 1 k a n og. kaszt, st, „T opór ‘, 1 2, 56 kg.

ż. D ugan 2
620 H e r k u l e s  og. kary S. M roczkowskiego, 1. 2, 56 kg.

ż. Fom ienko 3 
610 D e l f i n  og. gn. J. hr. Czarneckiego, 1. 2, 56 kg.

ż. D orosz 4
D e m a g o g  og. с.-gn. H . Cichowskiego i A. i J. Bro
nikowskich, 1. 2, 56 kg. ż. P asternak  5
W ycofane: P rom ienista, G loriola i Buława.
W ygrane w I m. 9 Va s. (7—31— 31 Va) po w alce pew nie

0 I dług.
R uszył pierw szy W ulkan  przed Chum em , Delfinem, 

H erkulesem  i Dem agogiem . Z  W ulkanem  przed tańszem i 
trybunam i zrów nał się Chum, a  następnie po w alce pew nie 
pobił o 1 dług. T rzecie m iejsce finiszem zajął w  o d stęp :e
1 dług. Herkules.

T otalizator pojed. — 58 zł.
(za staw kę 10 z 1.) franc. 15 i 13 zł.

646. Nagroda 700 zł. dla 3 1. i st. og. i kl , które nie w y
grały w r. 1926 — 1400 zł., w sezonie 700 zł., a  znaj
dując się w kategorji — 700 zł. D ystans około 
1300 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 700 zł., hod 70 zł.; )I-gi koń 210 zł., 
hod. 21 zł.; 111-ci koń 70 zł., hod. 7 zł.

636 D u r b a n  og. gn. G rona oficerów I pułku U łanów
Krechowieckich, 1 3, 58 kg. ż. M agdaliński 1

636 E s t o k a d a  kl. с.-gn. st. „K tery-Szepietów “ , 1. 3 , 
kí?' ż. C hatisow  2

556 F  a s z y s t к a kl. gn. st. .H a b d a n k “, 1. 3 , 56 kg.
ż. G órecki 3

600 C h o b o t og gn. Grona oficeiów  9 pułku Strzelców 
K onnych, 1. 4, 62 kg. ż. Fom ienko 4

613 L a l a  kl. kaszt. J. D ybow skiego, 1. 3 , 52 kg.
Q chł. O lejnik 5

168 S o v а I og. sk.-gn K. R óm m la, pł., 62 kg.
ż. Szyszkowski 6 

627 A m u r  og. gn. Z . W ojtow icza, 1. 3, 58 kg.
ż. K łodziak 7 

573 C o n s u e l l a  kl. gn. M. Róga, 1. 3, 56 kg.
ż. Pasternak  8

W ycofany Rozm aryn.
W ygrane w I m. 23 s. (19—31‘/2—32Va) łatw o o IV2 

długości.

R uszył pierw szy D urban, lecz zaraz został w yprze
dzony: prow adziła Consuella przed C hobotem , Faszystką, 
D urbanem  i innym i z E stokadą na końcu Przed trybunam i 
do w alczących Faszystki i C hobota zbliżył się D urban wy
grywając następn ie  łatw o o 11/г d ług. od finiszującej Esto- 
kady, która pobiła Faszystkę о I dług.

T otalizator pojed. -— 66  zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 16, 15 i I 2 zł.

647. Nagroda 3.000 zł. dla 2 1. og. i kh, które nie wygrały 
nagrody w artości 3000 zł. D ystans około 1 100 mtr. 

Oirzymują: I-szy koń 3000 zł., hod. 300 zł.; Il-gi 900 z ł, 
hod- 90 zł ; Ш - С І  300 z ł ,  hod. 30 zł.

616 F a t i m a  kl. c -gn . st. „Jastrzęb iec1“, po Illuminator 
i A ragw a, hod. St Państw ow ego, 1. 2, 54 kg.

ż. D ugan 1
618 F i g a r o og. kaszt. st. „L ubicz“, 1. 2, 56 kg

ż. M agdaliński 2
620 E g a r é e  kl. gn H . ks. Lubom irskiego i M. Radw ana, 

1. 2, 54 kg. ż Fom ienko 3
618 O l e ś  og. siwy M Róga, 1. 2, 56 kg. ż. Pasternak 4
623 A v a n c e kl. gn. K. D zierzbickiego, 1. 2, 54 kg.

ż. Kucharski 5
W ycofana Lakhm e.
W ygrane w  1 m. 9 s. (6 V2—3 0 ‘/2 —32) łatw o o 3 dług. 
N ajlepiej ruszyła Fatim a, za n ią  Figaro i Egarée, dalej 

A vance i O leś, z którego winy start się przedłużał. Około 
stajen A vance przeszła na trzecie m iejsce, Egarée na czwarte. 
Fatim a doprow adziła  do m ety w ygryw ając łatw o o 3 dług. 
od Figaro, za którym  o 3U dług. trzecią była Egarée.

T o talizato r pojed. — 21 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 14 i 16 zł.

648. Nagroda Rzeki Wisły 8.000  zł. d la  3 1. i st kl., które 
nie w ygrały  25000 zł.; k tóre  nie w ygrały nagrody w ar
tości 3000 zł. o trzym ują 2 kg. ulgi wagi, nagrody w ar
tości 2000 zł. 3 kg. ulgi wagi. D ystans około 2200 mtr. 

O trzym ują: I-szy koń 8000 zł., hod. 800 zł.; Il-gi koń 2400 z ł , 
hod. 240 zł.; Ш-ci koń 800 z ł , hod. 80 zł.

624 U z d a kl. gn. L. J. bar. K ronenberga, po Blue D anube
i Judith, hod. w ł„  1. З, 53 kg. ż. Fom ienko 1

612 M e n z a l a r i c  kl. sk.-gn M. Róga, 1. 3, 53 kg.
ż. M agdaliński 2 

571 E 1 m a II kl. kaszt. A. O lszow skiego, 1. 3, 55 kg.
ż. P asternak  3 

609 A v e  kl. gn. M. Butkiewicza, 1. 3, 55 kg.
chł. K ordacz 4 

604 C a r y c a  kl. gn. J. hr. C zarneckiego, І. З, 52 kg.
j. N ow ak 5

185 C y g a n  к a IV  kl. kara J. hr. Czarneckiego, 1. З, 
55 kg. ż D orosz 6

624 T a n i n a  kl. kaszt. Z . W ojtow icza, 1. 4, 57 kg.
ż. K łodziak 7

W ygrane w 2 m. 23 s. (14—31 — 31—33— 34) w walce
0 I '/a długości.

O w iele długości przed polem  galopow ała Caryca, za 
nią Ave i U zda, daleko za nimi Tanina, E lm a II, Cyganka IV
1 Menzalaric. Po przejściu połow y dystansu odstępy  zaczęły 
się zm niejszać, a T anina w krótce odpad ła  daleko. Na prostą 
w yprow adziła jeszcze Caryca przed U zdą, A ve i M enzalaric. 
Przed trybunam i zaw zięta w alka m iędzy U zdą, M enzalaric 
i A ve, dużem  kołem  gw ałtow nie finiszuje E lm a I!. O sta 
tecznie U zda w ygrała w  w alce o 1 ‘/2 dług. od M enzalaric, 
do  której E lm a II nie zdążyła podejść o I dług.

T otalizator po jed .— 56 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 12, II i 12 zł.
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649. Nagroda im. Generała Kazimierza Sosnkowskiego 
5.000 zł. dla 3 1. i st. og,, k tóre nie w ygrały 15000 zł., 
które nie w ygrały 4000 zł. o trzym ują 3 kg ulgi wagi. 
D ystans około 1600 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 5000 zł., hod. 500 zł.; H-gi koń 1500 zł., 
bod. 150 zł.; Ill-ci koń 500 zł., hod . 50 zł.

524 D e m o n  og. kaszt. A . hr. M orstina, po D ealer i Ru
sałka, hod. St. Państw ow ego, 1. 4, 62 kg.

ż. C zernuszenko 1 
612 F a k i r  og. gn. M. Butkiewicza, 1. 4, 59 kg.

chł. K ordacz 2 
602 D z i r y t og. sk.-gn. K. D zierzbickiego, 1 4, 62 kg.

ż. K ucharski 3 
602 A l l i e r  og. gn. M. Bersona, 1. 3, 58 kg.

ż. M agdaliński 4 
534 J u 1 j u s z og. c.gn. M. Róga, 1. 4, 59 kg.

ż. P asternak  5
W ygrane w  I m. 42 s. ( 6 —30— 31— 35) łatw o o 2 dług. 
Ruszył ostro D ziryt o kilka długości dalej szed ł D em on 

i kilka długości za nim  Allier, Juljusz i Fakir. Na początku 
prostej D em on  m inął Dziryta i w ygrał łatw o o 2 dług. od 
Fakira, który w ostatniej chwili w yprzedził Dziryta o łeb.

T otalizator pojed. — 20 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 1 5 i 21 zł.

650. Nagroda 900 zł. Handicap d la  3 1. i st. og. i kl.. k tóre 
nie w ygrały w"r. 1926 — 3800 zł., w  sezonie 2400 z ł , 
a znajdując się w kategorji — 900 zł. D ystans około 
1600 m tr.

O trzym ują: I-szy koń 900 zł.; Il-gi koń 270 zł., hod. 27 zł.;
III-ci koń 90 zł., hod. 9 zł.

600 R o s e n f e l s  og. gn. T . Falew icza, po T uki i Ro- 
seninseln, zagr. niem., pł., 57V2 kg. j. Jagodziński II I 

607 T u h a  j-B e j og- gn. L . J. bar. K ronenberga I. 4, 
58 kg. ż. Fom ienko 2

597 M u r m  a n  og. gn. st.*,,K tery-Szepietów ‘', 1. 3, 53 kg.
ż. C hatisow  3

607 M a s k a r a d a  ki. kara R. K w iatkow skiego, 1. 4, 
5 8 V2 kg. ż. D orosz 4

607 D i o m e d II og. gn B- K arw ow skiego, 1- 4, ЗЗ'/г kg.
ż. D ugan 5

482 E m i s j a  kl gn. A. hr. M orstina, 1. 3, 53 kg.
j, N ow ak 6

597 H a j d a m a k  og. gn. G rona oficerów  9 pułku Strzel
ców K onnych, I. 3, 54 kg. ż. K ucharski 7

586 L i  w i e c  og gn. B. Szwejcera, 1- 4, 531/г kg.
j. M atosek 8

W ycofany M orgat B. W.
W ygrane w  1 m. 41 s. (6 V2— 31—З Р /а —31) w  w alce 

o 1/a dług.
W  chwilę po starcie prow adził D iom ed II tuź za nim  

szły razem  praw ie Rosenfels i Em isja przed  M askaradą, H aj
dam akiem , M urm anem , T uhaj Bejem i Liwcem, który źle 
ruszył z m iejsca. Na prostej Rosenfels łatw o m inął Dio- 
m eda 11, lecz przed sam ym  słupem  m usiał w ytrzym ać w alkę 
z finiszującym  Tuhaj Bejem, w ygryw ając od niego o dług- 
T rzeci o P /s  dług. M urm an.

T o ta liza to r pojed. — 100 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc 27, 22 i 20 zł.

651. Nagroda 800 zł. dla  4 1. i st. og. i kl., k tóre n ie  w y
grały w  r. 1926 — 2400 zł , w  sezonie 1500zł., a znaj
dując się w  kategorji—800 zł. D ystans około 2100 m tr.

Otrzym ują: I-szy koń 800 zł , hod. 80 zł.; II-gi koń 240 z ł , 
hod. 24 zł., III-ci koń 80 zł., hod. 8  zł.

625 C y m b a r k a  kl. с.-gn. H. ks. Lubom irskiego i M. R ad 
w ana, po O szczep i P raw da, hod. W. ks. Lubom ir
skiego, 1. 4, 56 kg. ż. Fom ienko 1

617 I n v i t og. gn. st. „K tery-Szepietów “, 1. 4, 58 kg.
ż. Chatisow 2 

625 F r a s z k a  kl. gn. J. H ulew icza, 1. 4, 56 kg.
ż. Dorosz 3

601 C e t y n  j a kl. kaszt. K. Plisow skiego, 1. 5, 56 kg.
ż. Górecki 4

W ycofane: M arabou, Rozm aryn, C hobot, Czekan i S a
lome.

W ygrane w 2 m. 18 s. (7—3 3 —31 —32— 35) łatw o o 4 
długości.

P row adził Invit m ając tuż za sobą, a potem  obok Fraszkę, 
w  odstępie kilku długości szła C ym barka i daleko Cetynja. 
T ak  konie w yszły na linję prostą. N astępnie C ym barka zb li
żyła się, a przed trybunam i m inęła przeciw ników  w ygryw a
jąc łatw o od Invita o 4 dług. T rzecia F raszka o 5 długości.

T otalizator pojed. — 36 zł.
(za staw kę 10 zł ) franc. 17 i 16 zł.

Dzień XVH-ty, 21-go września.
W  trzech gonitw ach pola były duże, w  czterech zaś 

bardzo nieliczne poniew aż udzia ł w poszczególnych z tych 
gonitw  tak  dobrych koni jak T en , Boruta, Łaskaw a Pani, 
Eskorta II i N abab  w ypłoszył słabszych znacznie przeciw ni
ków. D ebiu tow ał now y żokiej francuzki R ateau. Nie m iał 
pola do popisu dosiadając koni bez szans, w ięc sąd w ydaw ać 
trudno. Z w racał uw agę jednak  sposób siedzenia w pow ol
nym  galopie, k łusie i przy w strzym yw aniu konia, bardzo ra 
żący t. j. zupełne stanie na krótkich strzem ionach, w obec 
czego drugim  ciężkim  punktem  oparcia m usi być pysk konia, 
chyba nie nazbyt z tego zadow olonego. Co praw da wszyscy 
francuscy jeźdźcy, którzy w  ostatnich czasach u nas p róbo
wali sił swoich stosow ali ten sam  sposób, lecz nie tak rażący 
naw et profana. W ytłom aczeniem  m oże być tylko to, że są oni 
dalecy od gwiazd żokiejskich francuskiego turfu.

P rzy  dobrych chęciach i naw et niewielkiej cierpliwości 
m ożnaby wiele zm ienić. D ow odem  tego m ógłby napew no 
posłużyć m łody żokiej O ilier, k tóry m a dzisiaj jedyne pole 
popisu w  w yścigach z p łotam i, w  których zwraca uw agę 
dobrą jazdą, a napew no, sadzany początkow o na konie star
tujące n ie  na krótkich dystansach, w yrobił by się bardzo 
prędko  na zupełn ie  dobrego żokieja.

W łaśnie, k iedy  m iał szanse zw ycięztw a, w ygrał łatw o 
i efektow nie w yścig z p ło tam i na Binie II, którym  rozpoczęły 
się gonitwy dnia  17-go w yścigów  jesiennych.

W  drugiej gonitw ie pew nie zw yciężył N abab, na  b a r
dzo odpow iednim  d la  siebie dystansie.

Rów nież pew nie, choć bez oczekiw anego stylu Łaskaw a 
Pani w yprzedziła  D im ple, k tórej żokiej na zakręcie w ypro
w adził przeciw niczkę praw ie pod płot.

T ak tyka jazdy  zastosow ana przez jeźdźca Boruty na 
tak krótkim  dystansie dla stayera a przytem  z pew nem i na
row am i zdaje się nie była odpow iednia. G dyby Boruta na 
początku w yścigu nie szarpał się tak  w idocznie, a następnie  
idąc połow ę dystansu razem  z D um nym  nie obserw ow ał 
z pew nej odległości jak szybki lecz nie stający na nogi T en  
ułoży wyścig na ostatn ią  ćw iartkę i gdyby Boruta sam  p o 
prow adził pstro, przypuszczać należy, że rezultat m ógłby 
być inny. Ćw iartki (500 m tr.) p rzebyw ane w  31 sek. nikogo 
nie p rzestraszą jeżeli się w eźm ie pod  uw agę, że dw a dni 
p rzed tem  R osenfels w ygrał wyścig, w  którym  wszystkie 
trzy były  takież,

T en  w ygrał pew nie, lecz b. w idoczne ślady ostróg 
św iadczyły, że nie łatw o.

Eskorta II w  doskonałym  czasie w ygrała od Frasquity, 
k tóra jeszcze przed  trybunam i broniła się zacięcie.

W  w yścigu dla 2 1. na  dyst. 800 m tr. zwyciężył fini
szem  Luxe, b ijąc nieoczekiw anego Ilkora; ten ostatni zd ra
dził duże zasoby szybkości, bo do trybun szedł sam  jeden 
na przodzie.

O statn ią  gonitw ę w ygrał łatw o B lady  Niko, który p o 
przednie wyścigi m iał o w iele, w iele gorsze, przegryw ając do 
teraz pobitych D zisny i Derwisza.
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Dzień siedemnasty.
W to re k ,  21 w r z e ś n i a .

Pochmurno, tor dobry.

652. Nagroda 700 zł. Wyścig z płotami dla  3 1. i st. koni,
które nie w ygrały dwóch w yścigów  z płotam i lub prze
szkodam i. Które wygrały jeden  tak i wyścig niosą 
4 kg. nadwagi. Dystans około 2 100 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 700 z ł ,  hod. 70 zł.; II gi koń 210 zł., 
bod. 21 zł.; IH-ci koń 70 zł., hod. 7 zł.

601 B i n a  II kl. gn. M. Róga, po M ości K siąże i Galachat, 
hod. w ł., 1. 3, 67 kg. ż. Oilier 1

578 C i ę c i w a  kl. gn- M. K aratiejew a, 1. 5, 75 kg.
j Raniewicz II 2 

606 A r o g a n t k a  ki. gn- K. Święcickiego, 1. 4, 74 kg.
j Eljas 3

615 M a g n a t  og. gn. Grona oficerów 9 pułku Strzelców 
Konnych. 1. 4, 72 kg, por. Linhart 4

573 M o l l y  kl. kaszt. K. Róm m la, 1. 3, 67 kg.
ż. Rateau 5

26 H e r b u r t  og. gn. 3 pułku Szw oleżerów  M azowiec
kich, 1. 5, 73 kg. chł. W yżgalski II 0
W ygrane w  2 m . 28 s (7—34—35—37— 34) b. łatwo 

o 2 dług.
Po falstarcie poprow adził H erburt, lecz po drugim pło

cie został zatrzym any, a następnie spadł. O kazało się, 
że H erburt skoczył za bandę. Potem  idącą już na przodzie 
Molly m inęła Cięciwa i prowadziła przed A rogantką, Molly, 
Biną II i M agnatem . O statni p ło t Bina II skoczyła już pierwsza, 
a następnie w ygrała b. łatwo o 2 dług. od Cięciwy, ta zaś 
była o 2 dług. przed Arogantką.

T otalizator pojed. — 18 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 12 i 12 zł.

653. Nagroda 1200 zł. dla 3 1. i st og. i kl., k tóre nie wygra
ły w  r. 1 926— 11000 zł., w sezonie 4600 zł., a znaj
dując się w kategorji — 1200 zł. D ystans około 
1300 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 1200 zł., hod. 120 zł.; Il-gi koń 360 zł., 
hod. 36 zł.; IH-ci koń 120 zł., hod. 12 zł.

582 N a b a b  og. gn. M. Bersona, po V ad i Haifa i Na- 
botoris, hod. w ł„ 1. 5, 62 kg. ż. M agdahński 1

617 G o l i a t h  og. gn. J. hr. A lvensleben-Schönborn, 1. З, 
58 kg. ż. Fom ienko 2

608 E d z i o  og gn. M. Róga, 1. 5, 62 kg. Ż. Pasternak 3
W ycofane: La M onteria i A lfa H
W ygrane w 1 m . 21 s. (19— З І— 31) pew nie o '/r  dług. 
Ruszyły razem  Edzio i N abab tuż za nimi Goliath. 

Następnie konie szły jeden za drugim  w odstępach 2-ch dłu
gości: Edzio, N abab  i Goliath. W  połow ie linji prostej Edzia 
m inął N abab, do którego zbliżył się G oliath, lecz pobić nie 
zdołał. N abab w ygrał pewnie o 1/2 dług. T rzeci o 2 dług. 
Edzio.

Totalizator pojed. — 20 zł.
(az staw kę 10 zł )

654. Nagroda 1.200 zł. dla 2 1. og i kl., k tó re  nie wy
grały w  r. 1926 —3100 zł., w sezonie 3100 zł., a znaj
du jąc się w  kategorji — 1200 zł. D ystans około 
I 100 mtr-

Otrzymują: I-szy koń 1200 zł., hod. 120 zł.; Il-gi 360 z ł , 
hod. 36 zł.

611 Ł a s k a w a  P a n i  kl. gn. M. Róga, po  Illuminator
i A rm antine hod . wł., 1. 2, 54 kg. ż. Pasternak 1

611 D i m p l e  kl. gn. J. hr. C zarneckiego, 1. 2, 54 kg.
ż. Dorosz 2

W ycofane: A urora II, Jaki T aki, Bosfor, K rysta, Lakhme, 
Eskorta II, H ap p y  Jack, Arno i F rasqu ita  II.

Wygrane w 1 m. 9 1/-2 s. (б’/а— 31—32) łatwo o f/2 dług.

Tuż za D im ple szła Łaskaw a Pani i p rzed  trybunam i 
m inęła ją  łatw o, w ygryw ając о 1/й dług.

T otalizator pojed. — 12 zł.
(za staw kę 10 zł.).

655. Nagroda 2000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl., które po
28 sierpnia nie w ygrały 6000 zł. D ystans około
1600 m tr.

O trzym ują: I szy koń  2000 zł., hod. 200 zł.; Il-gi koń 600 zł., 
hod. 60 zł.; IH-ci koń 200 z ł , hod. 20 zł.

612 T e n  og. sk gn. B. Szw ejcera po Blue D anube і K a- 
laena, hod. w ł , 1. 5, 62 kg. ż. D ugan 1

569 B o r u t a  og. kaszt. H  ks. Lubom irskiego i M. R a
dw ana, 1. 5, 62 kg. ż. Fom ienko 2

577 D u m n y  og. gn. K. Plisowskiego, 1. 4, 62 kg.
ż. Górecki 3 

W ycofane: M onitor, G agatek, N abab  і H ugo.
W ygrane w 1 m. 41 s. (6 lh —'3 1 —321/a—3 l)  w ysyłany 

o 1 dług.
Po dw uch falstartach poprow adził T en , m ając za sobą 

w  m ałym  o d stęp ie  idące razem D um nego i Borutę. Przed 
przejazdem  Boruta odchodząc od D um nego zaczął zbliżać 
się do Tena. N a całej linji prostej w rzała m iędzy nimi w ałka 
zakończona zw ycięztw em  T ena o 1 dług. T rzeci koń o 10 dł 

Totalizator pojed. — 23 zł- 
(za staw kę 10 zł.).

656. Nagroda 1.000 zł. dla 2 1 og. i kl.. k tóre nie wy
grały w  r. 1926 —  1900 zł., w sezonie 1900 zł. a znaj
dując się w  kategorji — 1000 zł. D ystans około 
1100 m tr.

Otrzym ują: I-szy koń 1000 zł., hod. 100 zł.; II-gi koń 300 zł , 
hod. 30 zł.; IH-ci koń 100 zł., hod. 10 zł.

611 E s k o r t a  II kl. kaszt. H. ks Lubom irskiego i M. 
R adw ana, po O szczep i Bourgogne, hod. H  ks. Lubo
m irskiego, 1. 2, 54 kg. ż. Fom ienko 1

605 F r a s q u i t a  II kl. kaszt G rona oficerów  26 pułku 
Uł. ielkopolskich, 1. 2, 54 kg. ż. Dorosz 2

570 L a k h m e  k l  kaszt. S. G rzybow skiego, 1. 2, 54 kg.
ż. M agdaliński 3

W ycofane: Ł askaw a P an i, A urora II, Bosfor, Arno, 
D im ple, T a lassa  i Jaki T aki.

W ygrane w  1 m. 71І2 8. (6 V2 —30— 31) pew nie o I dług. 
Ruszyły razem . P o  krótkiej chwili w yszła na czoło 

Frasquita II, tuż za nią szła Eskorta II i o parę długości 
Lakhm e. W  połow ie prostej Eskorta II zrów nała  się z Fras- 
quitą, a następn ie  p o  w alce w ygrała pew nie o 1 d ług. Trzecia 
o 3 dług. Lakhm e

Totalizator p o jed .— 28 zł 
(za staw kę 10  zł.).
657. Nagroda 900  z ł dla 2 1. og. i kl., k tóre nie w ygrały 

w  r. 1926—900 zł., w  sezonie 900 zł., a znajdując 
się w kategorji—900 zł. D ystans około 800 m tr.

Otrzymują: I-szy koń 900 zł.; Il-gi koń 270 zł., hod. 27 zł.;
IH-ci koń 90 zł., hod. 9 zł.

626 L u x e  og. gn. S. Grzybow skiegs, po W ildar i Laven- 
da, zagr. austr., 1. 2 56 kg. ż. M agdaliński 1

502 I 1 k o r og. gn. G rona oficerów 7 pu łku  Uł., 1. 2, 56 kg.
j. K em pa 2

630 W  i m-p a p a m kl. kaszt. L. J. bar. K ronenberga, 1. 2.
54 kg. ż, Fom ienko 3

680 K r y s t a  kl. с.-gn. L. O rpiszew skiego і I. ks. Girej- 
Nauruzowa, 1. 2, 54 kg. ż. Szyszkowski 4

— F r y n  e kl. gn. st. „T opór“ , 1. 2, 54 kg. ż. D ugan 5
—  F a s z o d a  kl. с.-gn. st „Lubicz“ , 1. 2, 54 kg.

ż. P asternak  6  
599 В у 1 e J a k i  og. gn. B- Szwejcera, 1- 2, 56 kg.

j. M atosek 7
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610 D z i u b a  ki. kaszt. W . V erkay ’a, I. 2, 54 kg.
j. Jagodziński II 8

576 K o c h a n y  X  i ą ż e og. gn. S. Starzeckiego, 1. 2, 
56 kg. ]• Nowicki 9

630 D o n  J o u a n  og. c -gn J, hr. Czarneckiego, 1. 2, 
56 kg. ź. D orosz 10

— P a n  P r e z e s  og. kaszt. G iona oficerów 9 pułku 
Strzelców Konnych, 1. 2, 56 kg. ż Kucharski 1 1
W ycofane: Gloriola i T alassa.
W ygrane w  49 s. (1 9 —30) łatw o o 2 dług.
Pierw szy ruszył llkor i zaraz odszedł znacznie od pola 

na czele którego szły K rysta, W im -pa-pam , Fryne, Lux .. 
Przed trybunam i do łlkora doszed ł Lux, a następnie  pobił 
pew nie o 2 dług. T rzecie m iejsce utrzym ała W im -pa-pam  
w  odstępie 2  d ług

T otalizator pojed. — 21 zł.
(za staw kę 10 z ł )  franc. 1 3, 34 i 15 zł.

658. Nagroda 700 zł. dla  4 1. i st. og. i kl., które nie w y
grały w  r. 1926 — 1400 zł., w  sezonie 700 zł., a znaj
dując się w kategorji — 700 zł. D ystans około 
2 1 0 0  m tr.

O trzym ują: I-szy koń 700 zł., hod. 70 zł ; H-gi koń 210 zł., 
hod 21 zł.; IH-ci koń 70 zł., hod. 7 zł.

644 B l a d y  N i k o  og- gn G rona oficerów 26 pu łku  Uł. 
W ielkopolskich, po P arachu te  i Ram ona, hod. S. W o
lanow skiego, I. 4, 58 kg. j. Nowicki I

394 D a n a e  kl. sk.-gn. Z . D obieckiego, 1. 5, 56 kg.
ż. G órecki 2

606 D z i s n a kl. gn. J D ydyńskiego, 1. 4, 52 kg.
chł. O lejnik 3

635 D e r w i s z  og. kasz t K. R uszczyc-Pokornego, 1 4, 
54 kg. j. Polesiak 4

565 T ę c z a  B. W . kl. gn G rona ofic. 7 pu łku  U łanów ,
1. 4 56 kg. ż. K ucharski 5

344 R o z m a r y n  og kary K. Róm m la, pł., 58 kg.
ż. R ateau  6

W ycofane: Cięciwa, A rogantka i H erburt.
W ygrane w 2 m. 17 s. (7— 3 2 —32—33—33) ła tw o

0 3 dług.
Już koło paddocku w y dosta ł się na pierw sze m iejsce 

Derw isz i w yprzedziw szy znacznie rozciągniętych konkuren 
tów  prow adził przed Blady Niko, Dzisną, D anae, T ęczą B. W .
1 R ozm arynem . Konie bez zm ian doszły do linji prostej, 
a następnie  w yszedł na czoło Blady Niko i w ygrał ła tw o
0 3 dług. od w alczących o drugie miejsce D anae, D zisny
1 D erw isza. U trzym ała je  D anae o 3/ 4 d ług przed D zisną.

T otalizator pojed. — 41 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 23 i 19 zł.

Dzień XVIII-ty, 22-go września.
Bajka, idąc cały czas dużem  kołem , spacerow ała z Ba

gnetem .
O szyję lecz bardzo pew nie Ciocia Basia m inęła Fiorę, 

k tó ra  wolno prow adziła gonitwę.
D anina od połow y prostej w alczyła z finiszującą 

A urorą II i zdołała utrzym ać pierw szeństw o.
W  zaciętej w alce Bojar zdołał w ygrać o łeb  od D orpata, 

który  b iegał bardzo dobrze.
Łatw o w ygrała finiszem  Fanaberja .
O  w iele lepiej niż poprzednio  przeszła Luba II, w ygry

w ając bez trudu  od Pana Leona, G agatka i E dena, k tóry  cały 
czas trzym ał się na ostatn iem  m iejscu.

H andicap  w ygrała o łeb  M itra, bijąc forsow nie p row a
dzącą gonitw ę Eskortę i 5 innych koni.

Dzień osiemnasty.
Ś r o d a ,  2 2  w r z e ś n i a .

Pogoda, tor dobry.
659. Nagroda 1.200 zł. dla 4 1. i st. og. i kl., k tóre n ie  w y

grały w  r. 1926 — 1 1000 zł., w  sezonie 4600 zł., a znaj
dując się w  kategorji —  1200 zł. D ystans około 
2400 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 1200 zł.; Il-gi koń 360 zł., hod. 36 zł. 
622 B a j k a  U kl. gn. J. hr. Czarneckiego, po E ider i T he

rese, zagr. niem., 1. 4, 58 kg. ż. D orosz 1
622 В a g n  e t og. gn. G rona oficerów I pułku Uł. K recho- 

w ieckich, 1. 4, 57 kg. j. Jagodziński II 2
W ycofany Dumny.

W ygrane w  2 m. 37 s. (26—3 !— 31— 33—36) b . łatw o 
o 5 dług.

Po paddocku Bagnet szed ł pierw szy, następnie m inęła 
go Bajka II i w ygrała bardzo ła tw o  o 5 dług.

T o talizato r pojed. 10 zł- 
(za staw kę 10  zł.).

660. Nagroda 800 zł. dla 3 1. og. i k l . które nie w ygrały 
w  r- 1926— 2400 zł., w  sezonie 1500 z ł ,  a  znajdując 
się w  kategorji—800 zł. D ystans około 1600 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 800 zł., hod. 80 zł.; Il-gi koń 240 zł., 
hod. 24 zł.; IH-ci koń 80 zł., hod. 8  zł.

614 C i o c i a  B a s i a k l .  g n Z .  Dobieckiego, po M agnan 
i La R enteria, hod. A. i J. Bronikowskich, I. 3, 56 kg.

ż. G órecki 1
636 F i o r a  kl. sk.-gn. st. „Jastrzębiec ', 1. 3, 52 kg.

chł. M atuszew ski 2 
627 B a n d u r k a  kl. gn. M. Butkiewicza, 1. 3, 53 kg.

chł. K ordacz 8
W ygrane w  I m. 47 s. (8  — 35—33— 31) łatw o o szyję. 
W olno p row adziła  F iora przed  Ciocią Basią i idącą 

w odstęp ie  B andurką. Ciocia Basia przed sam ą m etą  łatw o 
w yprzedziła F iorę o szyję. T rzecia o 3 dług. Bandurka.

T otalizator pojed. 15 zł.
(za staw kę 10  zł.).

661. Nagroda 1000 Zł. dla 2 1. og. i kl., które nie w y
grały w  r. 1926— 1900 zł., w  sezonie 1900 zł., a zna j
dując się w  kategorji—4000 zł. D ystans około
800 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 1000 zł., hod. 100 zł.; Il-gi koń 300 zł., 
hod. 30 zł.; HI-сі koń 100  zł., hod 10 zł.

603 D a n i n a  kl, gn. K. Dzierzbickiego, po H ugon i De- 
ligtful M orning, hod. H  W oźniakow skiego, 1. 2, 54 kg.

ż. Kucharski 1 
629 A u r o r a  II kl. gn A. O lszowskiego, 1. 2, 54 kg.

ż. Pasternak 2 
626 A r p a d  og. с.-gn. S. M roczkowskiego, 1. 2, 56 kg.

ż. Fom ienko 3
626 D u k a t  og. kaszt. st. „T opór“ , I. 2, 56 kg. ż D ugan 4 
581 L i b e r t y  kl. kara S. Grzybow skiego, 1. 2, 54 kg

ż. M agdaliński 5
W ycofana Blokada.
W ygrane w  50 s. ( l9  — 31) w  w alce o 3U dług.
Po żm udnym  starcie konie ruszyły razem  oprócz Liberty. 

Poprow adził A rpad  przed D aniną, D ukatem , Aurorą II i Li
berty- W  połow ie linji prostej D anina m inęła A rpada, lecz 
następn ie  m usiała stoczyć zaciętą w alkę z finiszującą A uro
rą II. W ygrała o 3A dług. Danina, trzec io  1 dług za A urorą II 
był A rpad

T otalizator pojed. — 56 zł.
(za staw kę 10 z ł ) franc. 20  i 15 zł.

662 Nagroda 900 zł. dla  4 1. i st. og. i kl., które nie w y
grały w  r. 1926—3800 zł., w  sezonie 2400 zł., a znaj
dując się w  kategorji—900 zł. D ystans około 1300 m tr.

O trzym ują: I-szy koń 900 zł ; II-gi koń 270 z ł , hod. 27 zł.;
IH-ci koń 90 zł,, hod. 9 zł.

562 B o j a r  og. kaszt. J. hr. Czarneckiego, po E ider i Fa-
nette, zagr. niem  , 1. 4, 58 kg ż. D orosz 1

617 D o r p a t  og. gn. st. „Jastrzębiec“ , 1. 4, 58 kg.
ż. D ugan 2

650 M a s k a r a d a  kl. kara R. K w iatkow skiego, 1. 4.
53 ‘/2 kg. chł. K ordacz 3

625 P r  o m i e n  i s t y og. kaszt. S. O stoia-O staszew skiego,
1. 4, 58 kg. ż- Bryk 4
W ygrane w  1 m 21 s. (18— 31—32) w w alce o krótki

łeb .
P row adził Bojar przed D orpatem . M askaradą i P rom ie

nistym . P rzed  tańszem i trybunam i D orpad zaw iązał w alkę 
z Bojarem i konie te przeszły jak sprzęgnięte do m ety. W y 
grał o łeb  Bojar. T rzecia o 2 dług. M askarada 

T o ta liza to r pojed. — 21 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 12 i 13 zł.

663. Nagroda 900 zł. dla 2  1. og. i kl., które nie w ygrały 
w  r. 1926 — 900 zł., w sezonie 900 zł., a znajdując 
się w  kategorji — 900 zł. D ystans około I 100 m tr. 

O trzym ują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; H gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; IH-ci koń 90 zł., hod . 9 zł.



408 JEŹDZIEC I H O D O W C A Nr. 37

029 F a n a b e r j a  kl. gn. E. i J. Grzybow skich, po Illumi
nator i Fan tazja, hod. St. Państw ow ego, 1. 2, 54  kg.

ż- Sakowicz 1
611 A r n o  og. gn. M. Persona, 1 2, 56 kg.
К7Й r 1 • T  7 • Г. ^ , Ż' M ägdaliňski 2570 J a k i  T a k i  og. gn. B. Szwejcera, 1. 2, 56 kg
KK9 n r  Dugan 3
0 »a d  o s t o r og. gn. st. „K tery-Szepietów “ , 1. 2  56 kg
„nc c, , , „ z - Chatisow 4
605 S m o k  og kaszt. S. M roczkowskiego, 1. 2, 56 kg.

626 K i n  F  o og. gn. M. Butkiewicza, I. 2, 56 kg!”  ^
, chł. Kordacz 6

575 F e z og. gn st. „Lubicz“, 1. 2 , 56 kg. ź Kucharski 7 
W ycofane: 1 ukora. V ivat Polm oodie, Fellin, Eskorta II 

i Amor.
W ygrane w ! m. 8 У2 s, (бра— 31—31) po w alce o 3 dł 
Na pierwszem  miejscu szedł Jaki Taki, za nim Arno 

przed Fanaberją, Kin Fo, Bosforem, Sm okiem  i Fezem 
W połowie prostej A rno m inął Jakiego Takiego, jego zaś za
raz w yprzedziła Fanaberja wygrywając o 3 dług. Trzeci 
Jaki Taki o 3 dług.

Totalizator pojed. —- 40 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 12, II i 16 zł.

684. Nagroda 1000 zł. dla 3 1. og. i kl., k tó re  nie wy
grały W Г. 1926 — 6800 zł., W sezonie 3400 zł., 
a znajdując się w kategorji — 1000 zł. Dystans 
około 1600 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 1000 z ł , hod. 100 zł ; 11-gi koń 300 zł.
hod. 30 zł ; lll-ci koń 100 zł., hod. 10 zł.

643 L u b a  П kl. gn. M. Bersona, po H uszar II i Lalisa,
йоо n  , Towafnick¡ego, I. 3, 56 kg. ż. M agdaliński 1 
b¿8  P  a n L e o n  og. с.-gn. M. Róga, 1. 3, 58 kg.

/-> , „ Z’ Pasternak  2
w?- n a ‘ e, 1S ° g-,gIV rGrona oficerów 26  pułku Ułanów 

«QQ W ielkopolskich, 1. 3, 58 kg. ż . Dorosz 3
Orfy fc, d e n og. kaszt E. i J. Grzybowskich, I. 3, 54 kg.

W ycofane: D unajec i Alfa II. akowicz 4
W ygrane w  1 m. 42 s. (7— З І — 3 1— 3 3 ) pew nie o 1 dł. 
Prow adził Pan Leon, przed G agatkiem , L ubą II i E de

nem. W ychodząc na linję prostą Luba II zajęła czoło 
1 wygrała pew nie o 1 dług. od Pana Leona, za którym  o 3 
dług trzeci został G agatek.

Totalizator pojed. — 25 zł.
(za stawkę 10  zł.) franc. 15 і 14 zł.

665 Nagroda 700 zł. Handicap dla З  I. og. i kl., które 
m e w ygrały w r. 1926— 1400 zł., w  sezonie 700 zł , 
a znajdując się w  kategorji — 700 zł D ystans około 
1660 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 700 zł., hod. 70 zł.; H-gi koń  210 zł. 
hod. 2 I zł.; IH-ci koń 70 z ł , hod. 7 zł.

627 M i t r a  kl. gn. J. Dybowskiego, po H uszar II i Me-
eoc r-tela, ^  hod ' R ytla’ l- 3’ 5 6  kg - ż - Kucharski I
DöD E s k o r t a  kl. gn. E. i J. Grzybow skich, 1. 3, 54 kg

D I l o .  Ż S ak OwicZ 2
Orfo K e n a t a kl. gn S. O stoia-O staszew skiego, 1. 3

52 f/a kg. ż  Bryk 3
394 G i к a kl. kaszt. Grona oficerów 26 pułku U ł W ielko-

PoEkich, 1 3, 51 kg j. M atosek 4
o /y  E s D u r  og. с.-gn. K. Plisow skiego, 1. 3, 54 kg.
е ю  o i 11 ż - G órecki 5
640 S a 1 w a kl. gn st, „K tery-Szepietów “ 1. 3 , 52 kg.
eoe is i i i  ż ’ Szyszkowski 6

á K a m a  kl. kaszt. F. Kwasieborskiego, 1. 3 , 53 kg.
z* asternak 7

W ygrane w I m. 43 s. (7—31—31—34) w  w alce o łeb. 
Eskorta prow adziła przed K am ą, R enatą  G iką, Mitrą 

i Salwą, rozciągając pole, a w znacznym  odstępie galopował 
Es Dur. P rzed  trybunam i do Eskorty zbliżyła się Mitra, 
a następnie w w alce pobiła  ją  o łeb. T rzecia о I dług. Re
nata.

Totalizator pojed. — 59 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 19, 2 0  i 16 zł.

Z A G R A N I C Z N A .

— L ip sk ,  11 w rześnia.
Leipziger Stiftungs Preis 13500 mk., d la  2-latków. 1400 mtr.

A thanasie  kl. gn. (Laland i A thene) M. J. O ppenhei- 
m era ż. O. Schm idt I

Sennerin — 2, Fockenbach  — 3; b. m 2 konie.
W ygr. о 1 dł. w  1 m. 31 Vs s. Tot- 19, fr. 12 i 24 za 10.

—  H o p p e g a r t e n ,  17 września.
Renard-Rennen, 20.000 m k., d la 2-latków, 1 200 mtr.

M ah Jong og. gn. 55 kg  (Prunus i M aja) S. A.
V. O ppenheim a, ż. V arga— 1

A usbund (58 k g .)— 2, Fockenbach í 5 4 k g )  — 3; b. m 
2 konie.

W ygrane о  2 dług. w I m. І57/ю s 
Tot. 35, franc. 14 і IL

— G r ü n e w a ld ,  19 września.
Niemiecki St. Leger, 40.000 mk., 2800 mtr.

Lam pos og. c.-gn (Fervor і Ladylove) A. і C. v. W ein- 
bergów , ż. О. S chm idt— 1

Ferro—2, R heinw ein—3; b. m. Hödur.
W ygrane о  2 dług. w  3 m. 7Vw s- 
Tot. 43, franc. 10 і 10 za 10.

—- B o is  d e  B o u l o g n e ,  19 w rześnia.
Prix Vermeille, 97.300 fr., 2400 m tr. dla 3 1. klaczy.

Dorina kl kasz t (La Farina i Dora Agnes) p. E. Esm ond
ż. G. G arner — I 

G itane — 2, C arissim a — 3; b. m. 6 klaczy.
W ygrane w 2 m  34 s. о  4 dług.
Tot. 26,50, franc. 17,50, 33 і 17,50 za 10.

M e d jo la n ,  12 w rześnia.
St. Leger włoski, 100,000 lirów, 2840 m tr.

Cranach 3 1. og. gn. (C annobie i C huette) p F. Tesio
ż. F. Regoli I 

O livóla — 2, G iovann in Bonge — 3; b. m. 3 konie. 
W ygr. o 10 dług. w  3 m. 3 s.

A y r  (Szkocja) 15 września.
Scottish Derby, I 188 Ĺ, I m ila і 3 furl.

Innuendo 3 1. w ał gn. (Invincible і Back Answ er) 
p. R. W alkera ż. J. Caldwell 1

Border M insrrel — 2, Silver lark — 3; b. m. 3 konie. 
W ygr. o szyję. G ota  10: 1.

—  Angl j  a: coty na
T he Cesarew itch:

Foxlaw (4 1. — 8 st. 4 lb.) 10 : 1 .
G lom m en (41 —■ 9 st. 2 lb ) 100 : 8 
Perfect Son (4 1. — 7 st. ) 100 : 6.
T em plestow e (4 1. —  6 st. 1 3 lb.) 100 : 6 
Tournesol (4 1. —  8 st.) 20 : L 
Forseti (6 1. — 8 St. 13 lb.) 20 : 1.
M endoza (4 1. —  6 st. 12 lb.) 25 .- I.
Miss Sport (5 1. -  6 st. 9 lb  ) 26 : 1.

T h e  C am bridgeshire:
O ojah (4 1. — 8 st. I 1 lb )  100 : 6.
Em bargo (3 1. —  8 st 3 lb .) 100 : 6.
Delius (3 1. — 7 st. 2 lb.) 100 : 6.
St. Fortunat (3 1. —  8 st. 6 lb.) 20 : I •
Asterus (3 1. — 8 st 2 lb.) 25 : 1.
Birchbroom (41. — 6 st. 10 lb ) 25 : 1.

S a r a t o g a  (A m eryka).
O dbyła się doroczna w ielka licytacja roczniaków . Po- 

niżej podajem y tabelki sprzedaży  za 2 lata.
„  , 1925 r. 1926 r.
Sprzedano roczniaków 582 629
N a s um ę 1.866.785 doi. 1.902750 doi
P rzeciętna cena 3.207 „ 3.025
N ajw yższa cena 50.500 35.000 „
W yżej 10.000 doi. osiągnięto za 24 33

CENA O G Ł O S Z E Ń : C a la  s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  i/а s t r o n y  1 0 0  z ł . ,  і/< s t r o n y  6 0  z ł . ,  i/e s t r o n y  3 5  z ł .  
 ____________ N a o k ł a d c e :  2  i 3  s t r o n a  p o  2 2 0  z ł . ,  4  s t r o n a  2 5 0  z ł .

R edaktor i W y d a w ca : M . R A D W A N . Druk K . K o w a le w sk ieg o , W a rsza w a , P ięk n a  15.



Rok V. W arszaw a, 2  p a ź d z ie rn ik a  1 9 2 6  r. Nr. 38 .

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N I K A

w W arszaw ie  kw arta ln ie  10 zi.

C e n a  n u m e ru  2  z ł .

A D R E S  R E D A K C JI I A D M IN ISTR A C JI:
W arszaw a, K rak o w sk ie  P rzedm ieście  32. telef. Nr. 220-26 

R ach u n ek  P .K .O . Nr. 6161.

1
P O W R Ó T  K O N I Z  R O SJI W  1919 R .: p . F rf Ju rjew icz  ( ! )  jed z ie  n a  czele  na  og. Lićgu.
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Nagroda Wielka Warszawska im. F. Jurjewicza 

(Międzynarodowa).
Jutro, 3 października, 

zostanie rozegrana najcen
niejsza nagroda, jesiennego 
sezonu wyścigówkonnycb —
„W ielka W arszawska im. 
F . Jurjew icza“.

„W ielka W arszawska 
nagr " m a swoje tradycje, 
gdyż egzystuje od 1895 r., 
k iedy była po raz pierwszy 

i, zainicjow ana i zdobył ją syn 
R ulera 3-letni Askabad A. hr. 
Potockiego.

W  1905 r. ze względu 
na warunki finansowe znikła 
ona  z program u i dopiero 
w  1913 r. zjawiła się znów 
na afiszach wyścigowych. 
W  1914 r. z pow odu bitwy 
p od  W arszaw ą cały sezon 
by ł anulowany, w ięc w tem 
i W ielka W arszaw ska na
groda. Z am iast wyścigów, 

aeroplany niem ieckie rzucały bom by n a  tor, a z trybun 
obserwowaliśmy zdaleka nieustanny ogień dział.

P o  powrocie z Rosji (z O dessy) i po nabyciu materjału 
hodowlanego dla zapełnienia chociaż w  części luk zrobionych 
przez barbarzyństw a wojny, w 1920 r. W ielka W arszawska 
nagroda ponow nie figurowała w program ie jesiennych go
nitw, a  w  192! r. do tytułu jej na zasadzie postanowienia 
ogólnego zebrania członków T ow arzystw a dodano — , im. 
Fr. Jurjewicza". Jest to doniosłego znaczenia fakt uczczenia 
zasług wielkiego działacza na danem  polu, bardzo a bardzo 
zasłużony i znam ienny.

Już na kilka lat przed w ojną po w ybraniu p Fr. Jurje
wicza na prezesa W arszaw skiego Tow arzystw a W yścigów 
Konnych dała się odczuć silna ręka, szeroki rozm ach i wiel
ka praca d la dobra Tow arzystw a i hodowli krajowej koni. 
Przyszły potem  ciężkie la ta  w ojny Lecz czegóż człowiek 
nie wytrzyma. Ewakuacja. . W początkach 1917 r. w ybucha 
rosyjska rewolucja Wyścigi jedyny środek utrzym ani i ew a
kuowanych koni i ludzi, m ają być pogrzebane — bo naw et 
rosyjski Główny Zarząd Stadnin Państw ow ych jest tej samej 
myśli Na zebranie rewolucyjnych m inistrów  zjaw ia się 
p. Fr. Jurjewicz — i wyścigi uznane zostają za konieczność 
państwową, przytem  dane zostają naw et bardzo znaczne 
subsydja, lecz nie wystarczające, w ięc wyścigi w Odessie, 
koni przeważnie tylko polskich odbyw ają się z totalizatorem, 
który podtrzym yw ał sport i hodow lę naszą na wygnaniu.

O dtąd wszystkie oczy zw rócone są w e wszystkich 
kwestjach z pytaniem : co powie i postanow i prezes. Przy
chodzą czasy bolszewizmu. Setka lub więcej drabów  w sza
rych szynelach, przew ażnie w ędrująca na dachach wagonów, 
zajęła w czasie wyścigów tor, żądając pieniędzy. Rozkaz 
prezesa, szarżują żokieje a kapitulujących bohaterów  i am a
torów łatwych zarobków w łasnem i siłam i wyrzuca się za 
bram ę przy frenetycznych oklaskach przypatrującej się tej 
scenie publiczności. Pojawia się P etlu ra , austrjacy, niemcy, 
znów bolszewicy, znów ukraińcy, wszyscy łakom i na nasze 
konie, które jednak dzięki niesam ow itym  w ysiłkom  i zapar
ciu się siebie, w szystkie znajdujące się w O dessie, oprócz 
kilku podarow anych (osobista w łasność p. F. Jurjewicza 
i A. hr. W ielopolskiego) za papierki z pieczęciam i różnych 
Rum czerodów i t. p. instytucji zostały uratow ane.

Przychodzi straszny m om ent. P o  czw artkow ych komu
nikatach ogłoszonych w  gazetach p rzez francuskie dow ódz
two, że niebezpieczeństw a niem a, w  p iątek  rano zostaje ogło
szona ew akuacja O dessy  przez w ojska sprzym ierzone. 6-go 
kwietnia rano, w dym ie i ogniu palących się hangarów , dro
gą m iędzy niem i i składam i piroksyliny rusza nasz pochód 
pod dow ództw em  chorego prezesa. W  szalonem  błocie

i m arznącym  n a  nas deszczu dochodzim y do O w idiopola, 
gdzie m iała być  p rzep raw a przez D niestr do A kerm anu. 
Przepraw a zajęta, d ruga pod fcielajewką też. Rozkaz — 
idziemy do m ostów  kolejow ych na lim anie dniestrow skim  
K arolina i Bugaz

Konie, p rzygotow ane do zbliżających się wyścigów, 
n ie przyzw yczajone do  pochodu w ordynku, kwiczą i b iją  
się. Ciem no, „stać, schodzić z drogi i staw ać noclegiem “. 
W łasnego konia nie widać. R ozległ się jęk rodzącej k la 
czy, po chwili zab łysły  gdzie niegdzie ogniska, w św ietle  
których zobaczyliśm y, że stoim y na  polu pszenicy pod m ú
rem  cm entarnym .

Naraz chijobow a wieść: P rezes zachorow ał i trzeba 
było widzieć, jak  każdy ciągnąc prow adzonego przez siebie 
konia, biegł i pa trza ł z przerażeniem  na  sąsiada, m yśląc — 
co będzie. P rezes chory! O  świcie jednak  parliśm y konie 
po piachach dniestrzańsk iego  lim anu, stając nareszcie przed 
prawie zupełnie rozebranym  m ostem  kolejow ym . U w iązaw 
szy nie nazbyt spokojnego konia (K onw enta) u wozu, p rz e 
szedłem  wysoki, jęczący i bujający się w środku most. S tała 
grupa: p. F. Jurjew icz, gen. francuski Borius, a może do 
wódca frontu gen. D ’A nzelm e płk. Butkiewicz i nieboszczyk 
M łodecki Nie dochodząc usłyszałem  rozkaz: panie J..ski 
proszę iść, niech stajn ia rządow a rusza pierw sza po tych 2 ch 
deskach a panu  niech  Z opp i da konia i proszę prowadzić.

Pierwszego w prow adziłem  na m ost H oroscopa, który 
w  barwach M. B utkiew icza w 1918 r. w ygrał D erby.

N aw et narow ne i bardzo złe ogiery, za kołnierz n o sz ą 
ce do  morza op iekujących się nimi chłopców , stąpały  zap la
tając nogami tak ostrożnie, że choć w racaliśm y po sześć razy 
po następne partje , żaden  koń nie był okaleczony. K toś 
chorowity na  przyprzążkę dany, żeby m iał praw o przejścia 
przez m ost u p ad ł po drodze, szło się dalej, w podziuraw io
nych butach przez w ystające z m ostu śruby, z roapaczą m y
śląc o pozostałym  — nie m ożna było inaczej. A  odbyw ało 
się to wszystko ku  zdum ieniu  stojących wojsk, które n a s tęp 
nie poszły w skazanym  śladem , zatrzym ując nasze tabory.

Bezludna piaszczysta w yspa, dw a dni nic w  ustach i ocze
kiw anie, czy puszczą dalej. Na barkach naszych na d w u 
piętrowy nasyp w jechały  wozy i przepchnęliśm y je przez 
m ost, a ludzie, oczekując kolei zasypiali uw iązaw szy cugle 
konia do rak, m ając pełne usta piasku, na którym  strudzone 
kładli głowy.

I dalej podróż do kraju. W yratow ała zasobna w ieś 
niemieckich osadników  Kizil, gdzie ludzie  na  m am ałydze, 
jajach i naw pół kukuryzianym  chlebie odjedli się, a dla koni 
znaleziono łąki porasta jące  św ieżą traw ą.

Pomimo różnych rozporządzeń, nie nazby t przychyl
nych, dostaliśm y się pod  Czerniowce, gdzie zaśw itała p ierw 
sza pew na gw iazda nadziei, a potem  w  wielu oczach zd ła 
w ione kułakiem  lub zasłonięte pow iekam i zabłysły  łzy, kiedy 
pod Sniatynem dow ódca pochodu w ów czas mjr. K. Plisowski 
oznajmił, że stanęliśm y na  ziemi polskiej. Forsow ny m arsz 
za wojskiem z C zerniow ic w  ordynku bojow ym  pod o d b ie 
rany ukraińcom Stanisław ów  i jedyny karm  dla koni w row ach 
przydrożnych dały  się dobrze we znaki, lecz w  końcu czerwca 
n a  czele w ym ęczonych i poszerszeniałych koni w chodziliśm y 
do W arszawy. N ie w ierzono w m ożliwość wyścigów, lecz 
•w 2 miesiące po tem  odbyw ały  się one. Sprow adzono konie 
i m aterjał stadny z zagranicy. Pow stały  S tada i Stadniny 
Państw ow e doskonale zagospodarow ane i dobrze u rząd zo n e . 
Izby ustaw odaw cze d a ły  wyścigom praw a legalne, w tym  
roku nastąpił rów nież rozkw it wyścigów prow incjonalnych, 
a wszystko w celu rozw oju i rozkwitu zm arnow anej przez 
barbarzyństw a w ojny hodow li krajowej koni szlachetnych.

Kto to zrobił i przeprow adził — w iadom o w szystkim . 
D latego też słusznie głów na nagroda jesiennego sezonu nosi 
Jego imię, a z swojej strony szczerze życzym y, żeby ow ocną 
i ofiarną pracę m ógł prow adzić przez jaknajd łuższe lata.

T .J .
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Polscy jeźdźcy na Międzynarodowych Konkursach hippicznych 

roku 1926-go.

Spraw ozdanie z występóv\r polskiego zespołu na pierw 
szym etapie — w  Nicei, nap isane objektyw nie i praw dziw ie 
przez p. Florim ond, było już podane w N-rze 22-im

Tylko dla uzupełnienia przytoczym y poniżej tabelkę 
wyników sum arycznych, o których p  F lorim ond nie w spo
mina i pew ne spostrzeżenia.

Popularność m iędzynarodow a konkursów  nicejskich 
szybko rośnie, a. przyjm ując pod uwagę, że zainteresow anie 
sportem  przenika w każdy zakątek z w ielką szybkością, 
śm iało przepow iedzieć m ożna, że w alka z konkurencją na 
Brzegu Lazurow ym  z rokiem  każdym  stanie się trudniejszą.

Jako dow ód tego m ogą służyć cyfry. W roku ubiegłym

D Y R E K T O R  D E P A R T A M E N T U  C H O W U  K O N i p .  ER . JU R JE W iC Z  P R Z Y  PR A C Y .

Z dobyto  N agród:

]-ych 11 lii IV V IV D alszych

R a z e  m 8 3 1 1 1 2 23

Do p o w y ż s z e j  t a b e l k i  n i e  s ą  z a ł ą 
c z o n e  w y n i k i  k o n k u r s u  c z w ó r k a m i .

(z nam i w łącznie) brało  udział 5 narodow ości w liczbie 24-ch 
jeźdźców ; w  tegorocznym  sezonie — 7 narodowości z 42-ma 
jeźdźcam i.

Przybyli w łosi i hiszpanie. W ysoka wartość w łochów, 
jako jeźdźców  konkursow ych jest znaną. H iszpanie, k tó 
rych w idzieliśm y po raz ostatni na paryskiej O lim pjadzie 
24-go roku, przyjechali w  tym  sam ym  składzie, ale z różnicą 
w jeździe do n iepoznania. O brany  przez nich sposób jazdy 
przypom ina nasz i w łoski. K onie m ają  doborowe. T e  dw a
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czynniki staw iają ich w szeregach najpoważniejszych konku
rentów.

Jedynie Belgowie jeżdżą niezm iennie Konie mają 
jednak najlepsze. W szystkie inne narodowości ewolucjo" 
nują w  kierunku współczesnych zasad jazdy i z całą pew 
nością będą  osiągały coraz lepsze wyniki.

Z  drugiej strony, wszyscy bez w yjątku, czując, że przy 
wyrów nanej technice zaważy na szali sukcesów lepszy ma-

K ończąc o Nicei przytoczym y jeszcze, po raz pierwszy 
w ypow iedziane o nas, zdanie naszych sąsiadów .

Berliński m iesięcznik r,D eutsche Sankt G eorg“ w N-rze 
6-ym r. b. w a rtyku le  p. G. Rau , D as Internationale Turnier 
in Nizza vom  18. bis 28. A pril“ głosi: „ N a  c z e l e  7 n a 
r o d o w o ś c i ,  k o n k u r s u j ą c y c h  w N i c e i ,  
b y l i  W ł o s i  i P o l a c y .

Po analizie jazdy  włoskiej m ów i o nas: . P o l a c y

3 1. kl. gn. U Z D A  (Blue D anube i Ju d ith )  w tasn . i hod . L . J . h a r . K ron en b erg a , 
zw yciężczyni „nag rody  R zeki W is ty “.

terjał koński, wszczęli hazard gw ałtow nego zaopatrzania się 
w skoczków, płacąc za nich duże sumy.

Program  konkursów nicejskich sam  zm usza do ciągłego 
odświeżania koni Z a wygranie w ięcej niż І О ООО fr. został 
tam już pozbaw iony, zaczynając od tegorocznego sezonu, 
praw a udziału „Picador“ . W iększa część reszty naszych 
koni jest już mocno handicapow aną za wygrane. Tylko 
mniejszość ich m ogłaby dać radę  z oczekującym i na nich 
handicapam i, bo reszta takiej „klasy“ nie posiada.

Pomimo, że wszyscy jeźdźcy zespołu przyczynili się do 
ogólnego pow odzenia, zdobyw ając każdy conajmniej jedną 
pierwszą nagrodę, ale przy takich w arunkach wym agało to 
wielkiego wysiłku.

D la utrzym ania i kontynuow ania, a  dla polepszania 
tem bardziej, osiągniętych w ciągu szeregu la t wyczynów na 
torach konkursow ych m iędzynarodow ych, przedewszystkiem  
m usimy zrem ontow ać m aterjał koński, przeznaczany do wy
jazdów  zagranicznych.

W  jaki sposób i gdzie to m a być wykonane? Anglja? 
jest za kosztow ną na nasze stosunki, bo  za te pieniądze, 
k tóre m ożem y p łacić—dostaniem y chyba sam e braki. Albo 
w  kraju, albo w e Francji, bo doskonałe konie francuskich 
jeźdźców  są to rem onty wysokiej p ó ł-k rw i, w  cenie
3 0 0 0 -4 0 0 0  fr.

w y s ł a l i  n a  m i ę d z y n a r o d o w e  k o n k u r s y  
w y b o r o w y c h  j e ź d ź c ó w ,  z k t ó r y c h  k a ż 
d y  j e s t  b a r d z o  u z d o l n i o n y .  B a r d z o  s ą  
p o d o b n i  d o  W ł o c h ó w  i i n d y w i d u a l n i e  
n a d z w y c z a j n i e  w y s z k o l e n i ;  p r z e c h o 
d z ą c  p a r c o u r s ,  n i e t y l k o  p r z e g a l o p o -  
w u j ą ,  a l e  p o t r a f i ą  g o  p o d z i e l i ć  i p o 
m a g a ć  s o b i e  g d z i e  p o t r z e b a .  O n i  s ą  
z w r o t n i e j s i  o d  W ł o c h ó w ,  n a d z w y c z a j 
n i e  z g r a b n i  w  p a s i e  i b a r d z i e j  s p r ę ż y ś c i  
w  k o l a n a c h .  Z  r ę k a m i  n a d z w y c z a j n e -  
m i ,  p r a w i e  t a k i e m i ,  j a k  u d o s k o n a ł y c h  
u j e ż d ż a c z y .  U s t a w i e n i e  ł y d e k ,  k t ó r e  
d z i a ł a j ą  z w i e l k i m  i m p u l s e m  i z a w s z e  
w  p o t r z e b n e j  c h w i l i ,  j e s t  b a r d z o  d o 
b r e .  J a k  u W ł o c h ó w  w i ę k s z a  c z ę ś ć  k o 
n i  j e s t  k i e ł z n a n a  w ę d z i d ł e m .  P o l a c y  
b ę d ą  n a j n i e b e z p i e c z n i e j s i  p r z e c i w n i 
c y  W ł o c h ó w ,  P o l a c y  m a j ą  m a t e r j a ł  k o ń 
s k i ,  w y p r a c o w a n y  b a r d z o  r o z u m n i e  
i z w i e l k ą  s t a r a n n o ś c i ą .  N a  r a n n y m  t r e 
n i n g u  p r z e d  Z a w o d a m i  p r a c u j ą  z w i e l 
k ą  i n t e l i g e n c j ą .  O n i n i e  z e p s u j ą  ( n i e  
o d b i o r ą ) ,  c h ę c i  ( P a s s i o n )  u k o n  i “.
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W łoskie konkursy w sw ych term inach były ułożone 
w taki sposób, by ekipy, k tóre brały  udział w Nicei, m iały 
możność, nie tracąc czasu na  w yczekiw anie, odrazu trafić do 
Rzymu, a potem  do N eapolu i M edjolanu.

Praw idła nicejskie ograniczają ilość uczestników  jednej 
narodowości, n ie  w ykluczając i siebie, do 10 jeźdźców  
z 22 końm i (w tej liczbie 2 rozerw ow e) O dw rotnie W łosi 
nie staw iają w  tym  w ypadku określonych norm. Z  ekip cu
dzoziem skich, będących w  Nicei, w szystk ie udały  się do 
Włoch, ale . żadna jednak nie m iała m ożności zwiększyć się. 
Tylko francuska nieco zm ieniła swój skład . W łoska w  Rzy
m ie urosła do 108 koni. W  następnych konkursach s to su 
nek liczbow y W łochów  do cudzoziem ców  był praw ie n ie
zm ienny. Z m ieniali się tylko częściowo jeźdźcy i konie.

N ie poruszając kw estji celow ości specjalnego IV-go 
typu, pierw sze trzy, w naszym  pojęciu n ie  odpow iadają w y
m aganiom  norm alnej próby konia terenow ego, jakiemi, 
w łaściw ie konkursy być muszą- Jedynem  uspraw iedliw ie
niem ich m oże być chęć urozm aicenia zaw odów , jako w ido
wiska-

Z e  w zględu na  charakter przeszkód, napotykanych we 
W łoszech w  terenie, na konkursach dom inują  przeszkody 
o profilu pionow ym . Przeszkody, w ym agające szerokiego 
skoku (oxery, rowy), są mniej faw oryzow ane, a rzadko b y 
w ają pow ażne. N a konkursach w  R zym ie  i M edjolanie, 
np. row ów  zupełnie nie było

System  sędziow ania podczas konkursów  jest odm ienny, 
niż to przyjęto w szędzie. Przy przeszkodach sędziowie nie

K O N K U R S Y  H IP P IC Z N E  W  N IC E I: w ręczenie  n ag ro d y  P o lsk ieg o  M -S . W . 
zw ycięzcy , oficerow i h iszp ań sk iem u , k ap . M artinez H o m b re .

W łoskie tow arzystw a hippiczno-sportow e, organizujące 
konkursy, m ogą służyć przykładem  dobrego porozum ienia 
się, bo w szędzie propozycje i w arunki są zasadniczo je
dnakow e.

P rzyjęte są tam cztery rodzaje konkursów
Tgo typu „Precisione“.
P rzekroczenie normy czasu dyskw alifikuje; w  razie 

rów nych punktów  odbyw a się rozgryw ka na tym  sam ym  
parcours’ie przez wszystkie przeszkody, ale podw yższo
ne; w  rozgryw ce przy jednakow ych punktach decyduje 
szybszy czas.

II go typu „V elocita“ .
Przy rów nych punktach lepszy czas-
III go typu . Potenza“ .
Czas nie odgryw a żadnej roli; najczęściej ustaw ia się 

6 przeszkód, w ym agających w iększego skoku; w  w ypadku 
jednakow ych punktów  odbyw ają s ę rozgiyw ki, aż do sku t
ku, na  tym  sam ym  parcours’ie przez w szystkie przeszkody, 
podw yższane za każdym  razem  o 10— 20 cm., zależnie od 
w arunków .

IV-go. Rekord skoku na w ysokość.

stają i ocena skoków  jest opartą w yłącznie na dalekowzrocz- 
ności członków  jury, zajm ujących m iejsce w swej trybunie.

Z a to  rzeczą godną naśladow ania jest, jak w wyścigach, 
popieranie koni krajow ych W e w szystkich bez w yjątku 
konkursach, od 12-tu do 20% całej sum y, przeznaczonej 
w danym  zaw odzie na nagrody, w ydaje się koniom, urodzo
nym  w e W łoszech, najlepiej klasyfikow anym . W  taki spo
sób konie, które m ogły nie zdobyć żadnej nagrody, ale bę
dąc na  czele biorących udział w łoskich koni, otrzym ują 
znaczne prem jum .

Przy sprzedażach koni w ciąż słyszy się podkreślanie, 
jako zalety, m iejscow ego pochodzenia  i, odwrotnie, przy 
kupnie —  poszukiw anie w ierzchow ców  z udow odnionym  
w łoskiem  pochodzeniem .

R ealne w pływ y takiego pojm ow ania rzucały się w oczy 
nam , ludziom  w  tym  niezain teresow anym , a hodowla w ło
ska napew no odczuw a to jeszcze lepiej.

N a konkursach oficjalnie funkcjonuje totalizator i legal
ni bookm akerzy  Praw dopodobnie  i z tego hodow la ma 
pew ne zyski.
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Z  pow odu niespodziew anej zm iany miejsca z rozkazu 
gubernatora m iasta w Rzymie, zaw ody były zorganizowane 
naprędce na  torze wyścigowym dla kłusaków .

Łopatki końskie długo pam iętały potem, że należą 
do skoczków, a nie do kłusaków .

M iejsce ustaw ienia  przeszkód m iało niewielki w y
m iar— 165X 103 kroki.

(D. c. n ) Leon Kon-

K R O N I K A .

K R A J O W A

—  P o z n a ń ,  22 września.

Sezon jesienny w yścigów Dzień II

I. Boston —  1, Lukullus — 2
II. Rosa — 1, Sapho — 2, M om ent — 3.

III Jem ioła III — 1, A chilles —  2, H orodenka — 3.
IV. Brzeszczot — I, M ińsk — 2, Y oungm inster — 3-
V . W idzow ianka— 1, Moja M iła — 2, M ała G raw oza—3.

VI. A rarat — 1, Sierota — 2, T urkus — 3.
VII. G enow efa — I, Iskra —■ 2, A bm arsch — 3.

D zień III, 26 września.

I. A lfa — I, Importe II — 2, Youngm inster — 3.
II. G ondoliere — 1, H orodenka — 2. Donna —- 3.

III. K ing Show  — I , My Beloved — 2, Iskra — 3.
IV. Czugurt —  1, M a Coquine — 2, Sierota — 3.
V . M obile — 1, Motyl — 2, H rabianka — 3.

VI. T urkus — 1, Rosa — 2, G apeusz —  3.
VII. Signorina Rom anelli— I, M oja M iła —2, Buńczuk—3.

SEZON JESIENNY.
— S p r a w o z d a n ie  z  W y ś c ig ó w  K onnych  

w  W a r s z a w ie .

Dzień XIX-ty, 23-go września.
W yścigi rozpoczęły się na  torze lekkim  i w pogodę, 

lecz przed gonitw ą trzecią sp ad ł deszcz, który następnie 
mrzył z przerwam i.

Pierw sze dw ie gonitwy, przeznaczone dla koni dw u
letnich w ygrały łatw o Baroness i Fala  III.

W następnej gonitwie żokiej G rzm ota minąwszy Allier 
uspokoił się zupełnie do tego stopnia, że minęła go łatwo 
Kirkes: pobudzony jednak energicznie G rzm ot zdołał znów 
m inąć Kirkes, a następnie w ygrał pew nie.

Prow adząc z m iejsca do  m iejsca, Etrurja bardzo 
pew nie pobiła D unajca, La M onterję i Liwca.

N iespodziankę zrobił dw uletn i K om tur wygrywając od 
A lem bika i ośm iu innych koni.

Łatw o w ygrała Bajeczna, z k tó rą  na ostatnim  zakręcie 
zrów nała się C ochera, lecz naraz gw ałtow nie zarzuciła się 
na duże koło, u s ’ępując w końcu i drugie m ie,see Eleonore.

Sprzedażną gonitw ę wvgral Choboi, lecz na przetargach 
nabyw ców  nie znalazł.

Dzień dziewiętnasty.

C z w a r te k ,  2 3  w r z e ś n i a .

Pochmurno, tor dobry.

666. Nagroda 1.000 zł. dla 2 1. og. i kl., które nie wygra
ły  w  r. 1926 -  1900 zł., w sezonie 1900 zł., a znajdując 
się w  kategorji — 1000 zł. D ystans około 1100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń  1000 zł , hod. 100 zł.; H-gi koń 300 zł., 
hod. 30 zł.; Hl-ci koń 100 zł., hod. 10 zł.

641 B a r o n e s s  ki. gn. J hr. A lvensleben-Schönborn, po 
Fils d u  V e n t i B onny Betty, hod. wł , 1. 2, 54 kg

ż. Pasternak 1
630 N i e d o l a  II kl. kaszt. A  hr. M orstina, 1. 2, 54 kg.

ż. Dorosz 2
599 T  a  1 a s s a kl. gn. E  i J. G rzybow skich, 1. 2, 54 kg.

ż Sakowicz 3
W ycofany Budrys.
W ygrane w  1 m . 10 s. (7—31 —32) b. łatw o o 3/4 dług. 
P row adziła  T a lassa  przed N iedolą II i Baronesse T a  

ostatnia po przejeździć zrów nała się z T alassą, a następnie 
bardzo łatw o w ygrała od finiszującej N iedoli II o 3¡i dług. 
Trzeci koń o 6 dług.

T otalizator pojed. — 11 zł.
(za staw kę 10 zł.).

667. Nagroda 1.200 zł. dla 2 1 og. i kl., które nie w ygrały 
w  r. 1926 —3 100 zł., w sezonie 3100 zł., a znajdując 
się w  kategorji— 1200 zł.. D ystans około 1 100 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 1200 zł., hod. 120 zł ; Il-gi koń 360 zł , 
hod. 36 zł ; Ill-сі koń 120 zł., hod. 12 zł.

638 F a l a  III kl. gn. A  hr. M orstina, po Mości K siąże 
i D źw ina II, bed . St. Państw ow ego, 1. 2, 54 kg.

ż. Dorosz 1
632 R e i n e  S e u l e  kl. gn. K. Dzierzbickiego, 1. 2, 54 kg.

ż. K ucharski 2 
632 F u g a  kl. gn. K- Plisowskiego, 1. 2, 54 kg.

ż. G órecki 3
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W ycofane: Baroness i Ala.
VI ygrane w 1 m. 9 s. (6, /a— 30—321/а) łatw o о 11/2 

długości.
Ruszyły razem , lecz zaraz poprow adziła Fala Ш, mając 

tuż za sobą R eine Seule a dalej Fugę. W  tym porządku 
klacze doszły do m ety, przytem  Fala  Ul w ygrała łatw o o І '/з  
długości od R eine Seule, za k tórą  0 ^ /2  długości była Fuga.

Totalizator pojed. — 27 zł.
(za staw kę 10 zł.).

669. Nagroda 900 Zł. dla 3 1. i st. og. i kl., k tó re  nie w y
grały w r. 1926— 3800 zł., w  sezonie 2400 zł., a znaj
dując się w kategorji—900 zł. D ystans około 2100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 900 zł., bod. 90 zł.; Il-gi koń 270 z ł , 
bod. 27 zł ; Ш-ci koń 90 zł., bod. 9 zł.

643 E  t r u r j a  kl. gn. S. M roczkow skiego, po C arabas 
i Em aille, hod. St. Państw ow ego, 1. 3, 54 kg.

j. Jagodzińsk i II 1

K O N K U R S Y  H IP P IC Z N E  W  R Z Y M IE : p o ruczn ik  S zo sla n d  p o  zw ycięztw ie .

668. Nagroda 2000 zł, dla 3 1 i st. og. i kl. k tóre po
28 sierpnia nie w ygrały nagrody wartości 2000 zł.
D ystans około 2100 mtr.

Otrzym ują: 1 szy koń 2000 zł., bod. 200 zł.; Il-gi koń 600 zł.,
bod. 60 zł.; III-ci koń 200 zł., bod . 20 zł.

612 G r z m o t  og. gn. G rona oficerów  26 p. Uł. W ielkop , 
po Bob i Neck or Nothing, hod. W . D aszew skiego, 
1. З, 57 kg. ż. D orosz I

642 K i r k e s  kl. gn. T . C harłupskiego, 1. 4, 60 kg.
Ż. P asternak  2 

649 A l l i e r  og. gn. M. Bersona, 1. 3. 57 kg.
ż. M agdaliński 3

W ycofane: Boruta i M onitor.
W ygrane w 2 m. l8*/2 s. (7 —34—32—32 ЗЗ^а) po 

walce pew nie o V2 dług
Do linji prostej konie przeszły  z m ałem i różnicam i je

den za drugim : Allier, G rzm ot i Kirkes- Na linji prostej 
Grzm ot m inął A llier i zdaw ało  się że łatw o wygrywa; przed 
tańszem i jednak  trybunam i m inęła go Kirkes, lecz G rzm ot 
ponownie rzucił się do w alki i w ygrał od niej о 1/г d ług. 
Allier o 5 dług. trzeci.

T ota liza to r pojed. — 21 zł.
(za staw kę 10 zł.).

628 D u n a j e c  og. gn. H . ks Lubom irskiego i M. R adw a
na, 1. 3, 57 kg. ż. F om ienko 2

617 L a  M o n t e r i a kl. kara  M- Bersona, 1. 3, 55 kg.
ż. M agdaliński 3 

650 L i w i e c  og. gn. B. Szwejcera, 1. 4, 58 kg.
chł. Jednaszew ski 4

W ycofany A gam em non.
W ygrane w 2 m. 19 s. (7— 32— 32 34 34) łatw o 

o i Ví  dług.
Prow adziła E trurja przed Liwcem , D unajcem  i La Mon- 

terią. O koło stajen na drugie m iejsce przeszedł D unajec 
a La M onteria na  trzecie. E trurja doprow adziła ła tw o do 
końca w ygryw ając o 11/s dług. T rzec ia  o 7 dług. La M onteria.

T otalizator pojed . — 27 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 15 i 14 zł.

670. Nagroda 900 zł. dla 2 1. og. i kl., które nie wygrały 
w r. 1926—900 zł., w  sezonie 900 zł , a znajdując się 
w  kategorji - 900 zł. D ystans około 1100 mtr.

O trzym ują: l-szy koń 900 zł., bod. 90 zł.; U-gi koń 270 zł. 
bod. 27 zł.; Ш-ci koń 90 zł., bod. 9 zł.
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605 K o m t u r  Og. gn. L. J. bar. Kronenberga, po Melk 
i Cyganka, hod. L. O rpiszew skiego, 1 2, 56 kg.

Ż. Fomienko 1 
626 A  1 e m b  i к  og. kary M. Bersona, 1. 2, 56 kg.

ż. Magdaliňski 2
— V i v a t  P o l m o o d i e  og. kaszt. A. Olszowskiego, 

1. 2, 56 kg. ż. Pasternak 3
599 G l o r i o l a  kl. gn. st ,, K tery-Szepietów “ , 1. 2, 54kg

ż Chatisow 4 
630 K i n m  a 1 og. gn. W- M irnego, 1- 2, 56 kg.

ż. Dorosz 5
599 T  u k o r a kl. kaszt. S. Grzybow skiego, 1 2, 54 kg.

ż. Kucharski 6
630 A m o r  og. kaszt. Grona oficerów I-go pułku Uł. Kre- 

chow ieckich, 1 2, 56 kg. j. Jagodziński II 7
630 F e 1 1 i n og. gn K. Plisowskiego, 1. 2, 56 kg.

ż. Górecki 8
634 A r l e k i n  og- kaszt- W . V erk ay ’a, 1. 2 , 56 kg.

j. Nowicki 9
641 F  o r d h a m og. c.-gn. A. hr. M ostina, 1- 2, 56 kg.

ż. Czernuszenko 10 
W ycofane: Fanaberja, Fez, Budrys, Talassa, Smok, 

A la i Prom ienista.
W ygrane w  1 m. I I s. (7 — 31 — 33) łatw o o 2 długości. 
Po jednym  długim falstarcie, konie ruszyły w dystans. 

Prow adził Kom tur, prędko za nim  znalazł się V ivat Pol
m oodie przed Gloriolą, A lem bikiem , Fordham em , Kinma- 
lem, Tukorą, A m orem , A rlekinem  i Fellinem . Kom tur do
prow adził do końca w ygrywając o 2 dług. od Alembika, 
który o 3/4-d ług. pobił V ivat Polm oodie.

Totalizator pojed. 120 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 25, 14 i 29 zł.

671. Nagroda 800 zł dla 3 1. i st. og. i kl , które nie wy 
grały w  r. 1926—2400 z ł ,  w sezonie 1500 zł., a znaj
dując się w  kategorji—800 zł. D ystans około'2400 mtr. 

O trzymują: I-szy koń 800 zł., hod. 80 zł.; 11-gi koń 240 zł., 
hod. 24 zł.; Ill-сі koń 80 z ł , hod. 8  zł.

600 B a j e c z n a  kl. gn. T . C harłupskiego, po Bob i Perła,
hod. A. Daszewskiego, 1. 4, 60 kg. (oc. 2 100 zł.)

ż- Pasternak 1 
640 E l e o n o r e  kl. gn. S. E ndera, 1. 3, 55 kg.

ż. M agdaliński 2 
640 C o c h e r a  kl. gn. B. Szw ejcera, 1. 3, 55 kg.

ż. Dugan 3
604 R o k s a n a  kl. kaszt. Z . D obieckiego, I. 3, 54 kg.

j. B. Gruda 4
W ycofane: Belladona i Umizg.
W ygrane w  2 m. 22 s (7—33 -  33—33—36) pewnie

0 1 '/a dług.

Prow adziła gonitwę Bajeczna przed Cocherą, Roksaną
1 Eleonorą. Do linji prostej konie przeszły  w tym samym 
porządku. N a ostatnim  zakręcie do  Bajecznej doszła Cochera, 
lecz zarzuciła się na duże koło. Bajeczna doprow adziła do 
końca w ygryw ając o 11/ 2 dług. E leonore w  ostatniej chwili 
odebrała drugie miejsce Cocherze, bijąc ją  o szyję.

T otalizator pojed — 32 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 15 i i 5 zł.

Nr. 38

672. Nagroda Sprzedażna 3000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl.
K onie ocenione 3000 zł. n iosą w agę norm alną; ocenio
ne drożej niosą za każde 500 z ł , lub  ich część wyższe
go szacunku 3 kg. nadw agi; ocenione taniej otrzymują 
za każde  całkow ite 300 zł , niższego szacunku 2 kg. 
ulgi wagi. D ystans około 2100 mtr.

Otrzym ują: I-szy koń  3000 zł., hod- 300 zł ; H-gi koń 900 zł., 
hod. 90 zł.; III-ci koń 300 zł., hod. 30 zł.

646 C h o b o t  og. gn. G rona oficerów  9 pułku Strzelców 
Konnych, po Blue D anube i R eduta, hod. W. ks Lu
bom irskiego, 1. 4, 54 kg (oc. 1800 zł.) ż. Dorosz 1 

635 I w o og c.-gn. ks 1. G irej-N auruzow a, 1. 4, 521/a kg.
(oc. 1500 z ł )  ż. Szyszkowski 2

627 G r o z a  kl. gn. st. „K tery-Szepietów ", 1. 3, 4 9 V2 kg.
(oc- 2100 zł.) ż. Górecki 3

617 M a r a b o u  og. gn. G rona oficerów 3 pułku Szwole
żerów M azow ieckich, pł., 58 kg. (oc. 2400 zł.)

ż. Magdaliński 4
637 A z  a m a t og. gn. L. D ydyńskiego, p ł , 56 kg. (oc. 

2100 zł.) ż. Bryk 5
635 G r a n a t  II og. sk.-gn. J. D ybow skiego, 1. 3, 55 kg.

(os. 2700 zł.) ż. Kucharski 6
636 С z e k a n og. c.-gn. S. M roczkow skiego, 1. 4, 48 kg.

(oc. 900 zł.) j. Reiff 7
637 Ś w i t  og. gn. K. Róm m la, 1 5, SOVa kg. (oc. 1200 zł.)

j. Jagodziński II 8
643 E k s c e n t r y k  og. kaszt. st. .K tery-Szepietów ", 1. 3, 

54 kg. ( oc. 2400 zł.) ż. Chatisow 9
651 F r a s z k a  kl. gn. J. H ulew icza, 1. 4, 54 kg. (oc. 

2100 z ł )  ż. Fomienko 10
W ycofane: Lena, Bajeczna i K asztelan.
W ygrane w  2 m. 21 s. (7— 321/a—31 Va—34 -3 6 ) po 

w alce pew nie o 2  dług.
P row adził A zam at przed M arabou, C hobotem , Fraszką, 

Świtem, Iwo, G ranatem  II, Ekscentrykiem , Czekanem  i Grozą. 
Na linję prostą  w yprow adził już C hobot, a następnie w ygrał 
po walce pew nie o 2 dług. od finiszującego nie energicznie 
Iwo, za k tórym  o 3/i dług. trzecią by ła  Groza.

T otalizator pojed. — 73 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 26, 18 i 21 zł.

Dzień X X -ty, 25-go września
W yścig z płotam i w ygrała Cetynja, prow adząc gonitwę. 

Najwidoczniej klacz ta nie lubi iść w tow arzystw ie, gdyż nie 
niepokojona przez nikogo, przeszła o w iele lepiej, niż w po
przednich wyścigach. Starej Salom e rzuciła się krew n o z
drzami.

Łatw o w ygrał Iwo
Egarée pew nie pobiła Lakhm e, D ziw aka i Dinę.
D obry wyścig zrobił Hugo w ygryw ając łatw o od Bijou, 

Schlingla i in.
Z  wielkim  trudem  W ulkan o łeb  zw yciężył Buławę. 
Łatw o w ygrał Cicero, bijąc Erosa.
W ostatniej gonitw ie A tlanta pew nie pobiła sześć koni 

z Sovalem na końcu.

Dzień dwudziesty.
S o b o ta ,  2 5  w r z e ś n i a .

Pochmurno, tor elastyczny.

673. Nagroda 800 zł. Wyścig z płotami d la  3 1. i st. ko
ni, k tóre nie w ygrały trzech w yścigów  z płotam i lub 
przeszkodam i. K tóre wygrały dw a takie wyścigi niosą 
3 kg. nadw agi. D ystans około 2400 mtr.

JEŹDZIEC 1 H O D O W C A
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Otrzymują: I-szy koń 800 zł., hod. 80 zł.; li gi koń 240 zł., 
hod. 24 zł.; Ill-сі koń 80 zł., hod. 8  zł.

651 C e t y n j a kl. kaszt. K. Plisow skiego, po Mości Ksią
że i Riga, hod. St, Państw ow ego, 1. 5, 74 kg.

j. Ustinow  1
615 T  r ę b a c z  og. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 4 t 

75 kg. chł. L ipiński 2
615 B y s t r z y c a  kl. sk.-gn. M. Roga, 1. 4, 72 kg.

ż O ilier 3
650 D i  o m e d  II og. gn. B. K arwowskiego, 1 4 ,  72 kg.

j. Eljasz 4
652 M a g n a t og. gn. G rona oficerów  9 pułku Strzelców

K onnych, 1. 4, 72 kg. j. Raniew icz I 5
559 S a l o m e  kl. с.-gn. M. K aratiejew a, pł., 74 kg.

chł. S tefan >k 6
W ygrane w  2 m. 53 s. (30—35—3 6 —36—36) łatw o 

o 4 dług.
N a drugim  płocie zrobiła om yłkę Salom e i odpadła  

z pierw szego na ostatnie m iejsce Czoło gonitwy zajęła Ce- 
tynja i doprow adziła do m ety łatw o o 4 dług przed T ręb a
czem, za którym  o 4 dług. trzecie m iejsce zajęła Bystrzyca 

T otalizator pojed. 83 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 34 i 14 zł.

674. Nagroda 800 zł. dla 4 1- i st og i kl które nie w y
grały w r 1926—2400 zł., w sezonie 1500 zł , a znaj
du jąc się w kategorji—800 zł. D ystans około lóOOmtr,

O trzym uje I-szy koń 800 zł., hod. 80 zł ; 11-gi koń 240 zł.;
Ill-сі koń 80 zł., hod. 8  zł.

672 I w  o og. с.-gn. ks. 1. Girej Nauruzow a, po M organatic 
i C zafranka, hod. L. O rpiszew skiego, 1. 4, 58 kg.

ż. Szyszkowski 1
558 R ê v e  ď o  r kl. gn. W . C hądzyńskiego, pł , 56 kg

ż. Bryk 2
658 B l a d y  N i k o  og. gn. G rona oficerów 26 pułku  Uł.

W ielkopolskich, 1. 4, 57 kg. j. Noow icki 3
658 D e r w i s z  og. kaszt. K. R uszczyc-Pokornego, 1 4,

54 kg. chł. Polesiak  4
625 В e 1 1 a d o n a  kl. gn. S. M roczkowskiego, 1. 4,

55 kg. j. Jagodziński II 5 
613 T  a j f u n og. kaszt. K. Święcickiego,! 4, 55 kg.

chł. K ordacz 6
W ygrane w 1 m. 46 s. ( 6 V2— 31—33 -  35) ła tw o

0 I ‘/2 dług.
Do połow y dystansu szły praw ie razem  Blady Niko

1 D erwisz przed Iwo, R êve d ’or, Belladoną i T ajfunem . N a 
linję p rostą  w yprow adził konie Iwo i wygrał łatw o o IV2 dł. 
od Rêve d ’or, za którą o szyję trzeci był Blady Niko.

T otalizator pojed. — 20 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 14 i 128 zł.

675. Nagroda 1000 zł. dla 2 1. og. i kl., k tóre nie w y
grały w r . 1926— i 900 z ł , w  sezonie 1900 zł., a znaj
dując się w  kategorji— 1000 zł D ystans około 
1 100 mtr.

Otrzym ują: I-szy koń 1000 zł., hod. 100 zł.; Il-gi koń  300 zł., 
hod  30 zł,; Ill-сі koń 100 zł., hod. 10 zł- 

647 E g a r é e  kl. gn- H . ks. Lubom irskiego i M. R adw ana, 
po O szczep i W aćpanna, hod. N. hr. Zam oyskiej, 1. 2, 
5 4 У2 kg. ż. Fom ienko 1

656 L a k h m e kl. kaszt. S G rzybow skiego, 1- 2, 54 kg.
ż. M agdaliński 2

610 D z i w a k  og. kary H. Cichowskiego i A. J. Broni
kow skich, 1 2, 56 kg. ż. P asternak  3

623 D i n a  kl. gn. J. hr. C zarneckiego, 1. 2, 54V2 kg.
ż. Dorosz 4

W ycofane: Faszoda, N iobe i Buława.
W ygrane w 1 m. 10 s. (7— 31— 32) pew nie o P/a dług. 
R uszyła pierw sza Egarée przed L akhm e, D ziwakiem  

i Diną. Egarée doprow adziła  do słupa, wygrywając pew nie 
о I Va dług. od Lakhm e, za k tó rą  trzeci o 1 dług. był Dziwak.

T otalizator pojed. — 29 zł.
(za staw kę 10 z ł.) franc. 16 i 22  zł.

676. Nagroda 1.000 zł. dla 41 i st. og i kk, które nie w ygrały 
w  r. 1926—6800 zł., w  sezonie 3400 zł. a znajdując 
się w kategorji — 1000 zł. D ystans około 1600 mtr.

O trzym ują- I-szy koń 1000 zł., hod. 100 z ł ;  Il-gi 300 zł., 
hod. 30 zł. Ill-сі koń 100 zł.

6 2 2  H u g o  og. kaszt M. Róga, po V ad i Haifa i H ugenottin, 
hod. wł., 1. 5, 58 kg. ż. P asternak  1

6 4 2  B i j o u  kl. gn. J. hr. C zarneckiego, 1. 4, 56 kg.
ż D orosz 2

6 4 2  S c h l i n g e l  og. gn. K. Dzierzbickiego, pł., 54 kg.
chł. Polesiak 3 

655 D u m n y  og. kaszt. K. Plisowskiego. I. 4 55 kg.
chł. K ordacz 4 

6 5 0  R o s e n f e l s  og. gn T . Falew icza, p ł , 57 kg.
j. Jagodziński II 5

W ycofany Bojar.
W ygrane w  i m. 431/a s. (6—31—33 —33VV łatw o 

o 2 dług.
Prow adził Schlingel przed D um nym , Rosenfelsem , 

H ugo i Bijou N a początku  linji prostej Hugo w yszedł na 
pierw sze m iejsce i w ygrał łatw o o 2 dług. od Bijou, za k tórą 
o 1 V2 d ług trzeci był Schlingel.

T otalizator pojed. — 25 zł.
(za  staw kę 10 zł.) franc. 13 zł.

677. Nagroda 900 zł. dla 2  1. og. i kl., które nie w ygrały 
w r. 1926—900 zł., w sezonie 900 zł., a znajdując się 
w  kategorji — 900 zł. D ystans około 1 100 mtr.

Otrzym ują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; Il-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; Ill-сі koń 90 zł., hod. 9 zł.

645 W u l k a n  og kaszt. st. „Topór*’, po Balthazar i Zey- 
neb, hod. F. Jurjewicza i A. hr. W ielopolskiego, 1. 2, 
54 kg. ż. D ugan 1

638 B u ł a w a  kl. siwo K. D zierzbickiego, 1. 2, 54 kg.
ż. Kucharski 2 

657 F a s z o d a  kl. с.-gn. st. „L ubicz“ , 1. 2, 54 kg.
ż. M agdaliński 3

— H  e k t o s og. gn. H . ks. Lubom irskiego 1 M. R adw a
na, 1. 2, 56 kg. ż. Fom ienko 4

645 D e m a g o g  og с.-gn. H. Cichowskiego i A. J. Broni- 
nikow skich, 1. 2, 56 kg. ż. Pasternak 5

641 D e r e ń  og. kaszt. J. hr. Czarneckiego, 1. 2, 56 kg.
ż. D orosz 6

638 N i o b e  k l. gn. M. Butkiewicza, 1. 2, 54 kg.
chł. K ordacz 7

W ycofany К ochany X iąże.
W j'grane w  1 m. IOV2 s. (7—32—31 Va) w w alce o łeb. 
N a przodzie szedł W ulkan przed Dem agogiem , Buławą, 

Faszodą, D ereniem , H ektosem  i Niobe. Około przejazdu za 
W ulkanem  szła Buława przed F aszodą i w tym porządku 
konie w yszły n a  linję prostą. W ygrał po w alce W ulkan 
o łeb  od Buławy, za k tórą  o 3 dług. trzecie miejsce utrzym ała 
Faszoda.

T otalizator pojed. — 19 zł.
(za staw kę 10 z ł.) franc. 12, 16 i 22 'zł.
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678 ľagroda 1200 zł. dla 3 1 og. i kl , które nie wygrały 
w r. 1926— 1 IOOO z ł , w sezonie 4600 zł., a znajdując 
się w  kategorji — 1200 zł. D ystans około 2 100 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 1200 zł , hod. 120 zł ; ll-gi koń 360 zł., 
hod 36 zł.; III-ci koń 120 zł., hod. 12 zł.

602 C i c e r o  og. gn. Grona oficerów 7 pułku Ułanów., po 
Rew era i Graisse, hod. J. hr. Czarneckiego, 1. 3, 58 kg.

ż. Czernuszenko I
643 E r o s  og. gn. E. i J. G rzybowskich, 1. 3, 58 kg.

ż. Sakowicz 2
602 A g a m e m n o n  og. c.gn. M. Babeckiej, 1. 3, 54 kg

chł. Górecki U 3
580 C e z a r  og. gn. M. Bersona, 1. 3, 58 kg.

ż. M agdahński 4 
W ycofane: E den, Urwis, Roksana i Dziuchna. 
W ygrane w  2 m. 19 s (7—32—33 — 33 — 34) łatwo

o 3/4 dług.

6 6 5  G  i к a kl. kaszt. G rona oficerów 26 pu łku  Uł. W ielko
polskich 1. 3, 54 kg. j. Nowicki 3

636 C z a r o w n a  kl. gn. W . M irnego, 1 3, 5 1 kg.
chł. M atuszewski 4

5 5 2  H  e r b u r t og. gn. 3 pułku Szw oleżerów  M azowiec
kich, 1 5. 61 kg. j. Jagodziński II 5

644 S a n d a kl gn. E. i J. G rzybow skich, 1. 3, 51 kg.
chł. Olejnik 6 

646 S o v a 1 og sk.-gn. K. Róm m la, pł., 62 kg.
ż. Szyszkowski 7

W ycofany Es D ur.

W ygrane w  2 m 22 s (7—3 2 —34—34“—35) po walce 
pew nie o 2 dług.

Prow adził H erbu rt p rzed  C zarow ną, G iką, A tlantą 
Sandą Estokadą i Soyalem . Na linję p rostą  w yprow adziła 
A tlanta, a następnie po krótkiej w alce z finiszującą Estokadą

K O N K U RSY  H IP P IC Z N E  W  N IC EI: rtm . A n ton iew icz  n a  Z e fe rze  w  я Р г*х d e s  A rm e e s  E tra n g è re s1

Do połowy dystansu prow adził Cezar przed Erosem, 
Cicero i A gam em nonem . N astępnie czoło gonitwy zajął 
Eros przed Cicero, dalej szły praw ie razem  Cezar i A ga
memnon. W  połowie linji prostej Cicero m inął Erosa, wy
grywając łatw o o 3¡i dług. Trzecie miejsce zajął Agamem
non w odstępie 5 dług.

Totalizator pojed. — 35 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 14 i 12 zł.

679. Nagroda 700 zł. dla 3 1. i st. og. i kl., które nie wy
grały w r. 1926— 1400 zł., w  sezonie 700 zł., a znaj
dując się w kategorji—700 zł. D ystans około 2100 mtr. 

Otrzymują: I-szy koń 700 zł., hod. 70 zł.; Il-gi koń 2 0 zł.
hod. 21 zł„ IH-ci koń 70 zł., hod. 7 zł.

640 A t l a n t a  kl. kaszt. K. Dzierzbickiego, po Kentish 
Cob i Lexavis, hod A. ks Czartoryskiego, 1. 3, 55 kg.

ż. Kucharski 1
6 4 6  E s t o k a d a  kl. c.-gn st. „K terý-Szepietów“ , 1. З , 

55 kg. ż. Pasternak 2

u trzym ała p ierw szeństw o, w ygryw ając pew nie o 2 długości
0  długość za E sto k ad ą  trzecią  była Gika.

T o talizato r po jed . — 25 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 12 i 13.

Dzień X X I-szy, 26-go września.
W  pierw szej zaraz gonitw ie n iespodziankę zrobił Mur- 

m an, bijąc pod ch łopcem  P ana  L eona, U rw isa i Jemiołę II. 
A ral w ygrał bardzo  pew nie  od E dzia.
Jeszcze w iększą  niespodziankę niż M urm an, zrobił 

2-letni Pan Prezes, k tóry  tym  razem  ruszył z m iejsca dobrze
1 nie d a ł sobie w ydrzeć  do  końca zw ycięztw a.

Diavolo w  doskonałym  stylu w ygrał hand icap  Leszna, 
nadzw yczaj ła tw o  p rzodu jąc  na  całym  dystansie . Ź le biega 
Fakir: jeszcze gorzej n iepodążający  za po lem  T oo -̂*0° 

Sem icką nag rodę w ygrała  W alkirja , k tó ra  m usia a sto 
czyć 2 walki: w  d ro d ze  z F atim ą, n astępn ie  z doskonale hm-
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szującą E skortą II. T ak tyka jazdy na  Fatim ie, szybkiej kla
czy, forsującej i tak szybkie tem po, zdaje się nie była od" 
powiednia.

H and icap  Krakow ski w ygrał finiszem w ostatniej chwili 
Edynburg, bijąc Kimi, k tóry  cały ciężar gonitwy wyniósł na 
sobie. Jeanette  II źle ruszyła od startu, a następnie za 
wcześnie zajęła czoło gonitwy, m ijając Kimi.

Ł adnym  finiszem zw yciężył w  ostatniej gonitwie Jul- 
jusz, bijąc dobrze finiszującą C ym barkę i in.

od P ana Leona, za którym  o 11/¿ długości trzecim został 
Urwis.

T o talizator pojed — 186 zł.
(za staw kę 10 zł ) franc. 37 i 1 5 zł.

681. Nagroda 1.200 zł. dla 4 1. i st og. i kh, k tóre  n ie  w y
grały w  r. 1926— 11000 zł.,w  sezonie 4600 zł., a  znaj 
du jąc się w kategorji— 1200 zł. D ystans okcło
1600 m tr.

K O N K U R SY  H IP P IC Z N E  W  N ICEI: rtm . D obrzańsk i n a  L u m p ie .

Dzień dwudziesty pierwszy.

N ie d z ie la ,  2 6  w r z e ś n i a .

Pochmurno, tor elastyczny.

680. Nagroda 1000 zł. dla  3 1. og. i kl., które nie w ygrały 
w  r. 1926—68C0 zł., w  sezonie 3400 z ł ,  a znajdując 
się w  kategorji — 1000 zł. D ystans około 2400 m ti. 

O trzym ują: I-szy koń 1000 zł., hod. I00 zł.; Il-gi koń 300 z ł , 
bod. 30 zł.; HI-сі koń 100 zł., hod. 10 zł.

650 M u  r m  a n og. gn. st. „K tery-Szepietów ', po M orga
natic i Ewa, hod. wł., 1. 3, 5572 kg. chł. K ordacz 1 

664 P a n  L e o n  og. с -gn. M. Róga, 1. 3, 58 kg.
ż- P asternak  2

633 U r w i s  og. gn. L . J. bar. K ronenberga, 1, 3, 58 kg.
ż. Fom ienko 3

643 J e m i o ł а II kl. gn G rona oficerów I pułku Uł. Kre- 
chowieckich. I. 3, 56 kg. ż. M agdaliński 4
W ycofane: Bek, Eros i Cezar.
W ygrane w 2 m. 40 s. (27—34 — 34—33—32) pew nie 

o 2 dług.
Do linji prostej konie przeszły  bez zm ian jeden  za dru

gim: P an  Leon, Urwis, Jem ioła II i M urm an Na początku 
linji prostej Urwis na chwilę m inął Pana Leona, lecz zaraz 
obydw uch w yprzedził M urm an w ygryw ając pew nie o 2 dług.

Otrzym ują: i-szy koń 1200 zł. hod. 120 zł.; H-gi koń 360 zł., 
hod. 36 zł.

5 9 8  A r a l  og. с.-gn M. Bersona, po Arak i A lcantara, 
1. 4, 58 kg. ż. M agdaliński 1

6 5 3  E d z i o  og- gn M. Róga, 1. 5, 58 kg. ż. Pasternak  2 
W ycofane: Schlingel, D um ny i Kirkes.
W ygrane w 1 m. 4 4  s. (6  30 —33 —35) pew nie o L  2 

długości.
Cały w yścig Edzio szedł u siodła Arala, który przed 

trybunam i w yprzedził go pew nie o I V2 dług.
T otalizator pojed .— I l zł.

(za  staw kę 10 zł.).

682 Nagroda 900 zł. dla  2 1. og. i k l ,  które nie w ygra
ły  w  r. 1926—900 zł., w  sezonie 900 zł., a znajdując 
się w  kategorji—900 zł. D ystans około 800 mtr. 

Otrzym ują: I-szy koń 900 zł , hod . 90 zł.; 11-gi koń 270 zł., 
hod 27 zł.; Ill-сі koń 90 zł., hod . 9 zł.

657 P a n  P r e z e s  og. kaszt. G rona oficerów 9 pułkn  
Strzelców  K onnych, po Schalk i Pergetyü, hod. J. Bart- 
m ańskiego, 1. 2, 56 kg. ż. K ucharski 1

6 4 5  D e l f i n  og. gn. J. hr. Czarneckiego, 1- 2, 56 kg.
ż. Dorosz 2

— K o r e a  kl. gn. S. M eryew skiego, 1. 2, 54 kg
ż. Fom ienko 3 

663 K i n  F o og. gn. M. Butkiew icza, 1- 2, 56 kg
chł. K ordacz 4
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599 M a g d a  kl. с -gn. S. Mroczkowskiego, 1. 2, 54 kg.
j. Jagodziński П 5

— E s p e r i a  kl. siwa, st. „B eben", 1. 2, 54 kg.
ż Dugan 6

502 V e r b u m  N o b i l e  II og. kaszt. A. Olszowskiego, 
1. 2, 56 kg. Ż. Pasternak 7

— D o l a  II kl. dn. W. V erkay 'a, 1. 2, 55 kg.
j. Kempa 8

W ycofany llkor.
W ygrane w 50 s. (20 -3 0 )  po w alce pew nie o 1І2 dług. 
Prow adził P a n  Prezes, przed D elfinem , Koreą, Magdą, 

Kin Fo, V erbum  Nobile, Esperią i Dolą- Pan Prezes dopro
wadził do m ety  b ijąc po  walce o V2 d ług Delfina, za którym 
o 1 V2 dług. by ła  Korea.

Totalizator pojed. — 250 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 36, 14 i 28 zł.

683. Handicap Leszna 3000 zł. dla 4 1. i st. og. i kl.
Dystans około 2 100 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 3000 zł., hod. 300 zł.; 11 gi koń 900 zł., 
hod. 90 zł.; IH-ci koń 120 zł., hod. 12 zł.

624 D i a v o l o  og. kaszt J. Hulewicza, po Arioso i Dèli 
Szél, hod. R. Czaykowskiego, 1. 4, 56 kg.

ż. Czernuszenko 1 
651 I n v i t og. gn st. „K tery-Szepietów “ , 1- 4, 4 9 ' 2/ kg

ż. Górecki 2
619 B a g h e r r a  kl. szp. W . Święcickiego, 1. 5, 54 kg.

ż P asternak  3 
649 F a k i r  og. gn. M. Butkiewicza, 1. 4, 58 kg.

chł K ordacz 4
631 T o o  G o o d  og. gn L. J. bar. K ronenberga, 1. 4, 

57 kg. ž. Fom ienko 5
619 V a l e r a  og. kaszl. M. Bersona, 1. 4, 5 3 '/2  kg.

ż. M agdaliński 6
W ycofany Hugo.
W ygrane w  2 m. 16 s. (7—32— 32— 33— 32) łatw o о 4 

długości.
Prow adził Diavolo przed V alerą, Fakirem , Bagherrą, 

Invitem i Too G oodem . Diavolo doprow adził do końca, 
wygrywając łatw o o 4 długości od finiszującego Invita, za 
którym o 2 dług. trzecie miejsce zajęła Bagherra.

Totalizator pojed. — 67 zł.
(za stawkę 10 zł-) franc. 29 i 31 zł.

684. Nagroda Semicka 5.000 zł. dla 21. og i k l , k tóre
wygrały dw ie nagrody w artości 50C0 zł., niosą 4 kg-
nadwagi. K tóre wygrały trzy nagrody w artości 50 0 zł_ 
niosą 6  kg. nadw agi. D ystans około 1 100 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 500J zł., hod. 1500 zł.; H-gi 1500 zł., 
hod. 150 zł.; Ill-ci 500 zł., hod- 50 zł.

611 W a l k i r j a  kl. gn. A. O lszow skiego, po Parsifal 
i Cattaro, hod. wł., 1. 2, 54 kg. ż. Pasternak 1

656 E s k o r t a  II kl. kaszt. H. ks Lubom irskiego i M.
R adw ana, 1 2, 54 kg. ż. Fom ienko 2

647 F a t m a kl. с.-gn. st. „Jastrzębiec ‘, 1 2, 54 kg.
ż. D ugan 3

525 D o n n a  M o b i l e  kl. kaszt. J. hr. Czarneckiego, 
1. 2, 54 kg. ż. Dorosz 4
W ygrane w 1 m. 8 V2 s. (6— 30— 3 2 '/2 ) w  walce o '/a 

długości-
Ruszyły razem , lecz zaraz czoło gonitwy zajęły W al

kirja i Fatim a, a po  przejściu 200 m etrów  Fatim a wyszła na 
pierw sze m iejsce i prow adziła do 1/2 prostej linji; tutaj 
w w alce m inęła ją  W alkirja, k tó ra  w ostatniej chwili musiała

bardzo bronić się od finiszującej Eskorty  II. W ygrała po 
w alce o Va dług. W alkirja, o 3/i dług. za E skortą II trzecią 
by ła  Fatim a.

Totalizator pojed . — 19 zł.
(za  staw kę 10 zł.) franc. 13 i 16 zł.

685. Handicap Krakowski 3000 zł. dla 3 1. og. i kl.
Dystans około 1600 m tr.

Otrzym ują: I-szy koń  3C00 zł., hod. 300 zł.; Il-gi koń 900 zł., 
hod. 90 zl.; II'-ci koń  300 zł., hod. 30 zł.

628 E d y n b u r g  og kaszt. K. Plisow skiego, po M orga
natic i Riga, hod. St- Państw ow ego, 1. 3, 52 kg.

ż. Górecki 1
633 K i m i og. gn. J. H ulew icza, 1. 3, 56 kg.

ż. Fom ienko 2 
614 J e a n e t t e  II kl. kaszt. M. Róga, 1. З, 4 9 1,,2 kg.

j. Jagodziński II 3 
639 M o n i t o r  og. gn. st. „K tery Szepietów “, 1. 3, 57 kg.

ż. Chatisow 4 
664 L u b a  II kl. gn. M. Bersona, 1. 3, 5 3 V2 kg.

ż. M agdaliński 5 
664 E d e n  og. kaszt. E. i J G rzybowskich, 1 3, 521/2 kg.

ż. Śakowicz 6 
633 S a m u m  og. gn. S. M aryewskiego, I. 3, 53'/2 kg.

ż D ugan 7
W ycofany U łan II.
W ygrane w  1 m . 43 s. (6 V2—31'/a— 32— 33) po w alce 

o 3/4 dług.
Prow adził K im i p rzed  Edenem , Sam um em , Edynbur

giem, Lubą II, M onitorem  i Jeanette  R, k tóra  ruszyła z opóź- 
•nieniem ze startu . Z a ra z  po  wyjściu na linję p rostą  Jeanette II 
m inęła Kimi, lecz ten  w yszed ł znów na czoło, jednak  przed 
trybunam i przegrał p o  w alce  o 3/4 dług. do Edynburga. 
T rzecia  o P /a dług. Jean e tte  II.

T otalizator pojed . —  38 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 14, 14 i 16.

6 8 6 . Nagroda 900 zł. d la  3 1. i st. og i kl., k tóre nie w ygra
ły  w r. 1926—3800 zł., w  sezonie 2400 zł., a znajdując 
się w  kategorji—900 zł. Dystans około 2100 mtr.

Otrzym ują: I szy koń  900 zł., hod. 90 zł.; Il-gi koń 270 zł., 
hod 27 zł.; Ill-ci koń 90 zł., hod. 9 zł.

649 J u 1 j u s z og с.-gn. M. Róga, po Fils du V en t i Gum- 
drop, hod. w ł., 1. 4, 58 kg. ż. Pasternak 1

651 С y m b a r k a  kl. c gn. H. ks. Lubom irskiego i M. R ad 
wana, 1. 4, 56 kg. ż. Fom ienko 2

648 T a n i n a  kl. kasz t Z  W ojtowicza, 1 4, 56 kg.
ż. K łodziak 3

672 M a r a b o u  og. gn. G rona oficerów 3 pułku  Szwo
leżerów M azow ieckich, pł., 58 kg. ż. M agdaliński 4 

607 P r o m i e n n y  og. gn. S. O stoia-O staszew skiego, 
1.4, 58 kg. ż. Bryk 5
W ycofane: M askarada i Bajeczna.
W ygrane w  2 m. 18 s. (7—33—33—33—32) w w alce 

o V2 dług.
Czoło gonitwy zajął M arabou przed Prom iennym , Cym- 

barką, Juljuszem i T an iną  Przed tańszem i trybunam i w y
szedł na pierw sze m iejsce Juljusz i w  w alce z C ym barką w y
grał od niej o V2 dług. T rzecie m iejsce w  odstęp ie  3-ch d łu 
gości zajęła Tanina.

Totalizator po jed . —  42 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 19 i 18 zł.
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Dzień XXlI-gi, 28-go września.
G onitw ę z płotsuni w  w alce w ygrała Czeczuga, bijąc 

dobrze finiszującego z ostatn iego m iejsca Liwca.
Eleonora łatw o pobiła D urbana, Umizga i Kasztelana. 
Bez najm niejszego trudu zw yciężył przeciw ników  Arno. 
T en  bardzo pew nie prow adził na  całym  dystansie i wy

grał łatw o od Boruty, za którym  daleko został Dollar.
R ów nież łatw o zwyciężył dw uletn i Don Carlos, bijąc 

Chum a i Frasquitę II, na której żokiejowi zjechało siodło 
i dlatego pew nie klacz szła na linji prostej tak nie równo, od" 
dając  w w alce drugie miejsce Chum owi.

W  zaciętej w alce Bosfor m inął finiszem o łeb  Farm a-
zona.

N iespodziankę zrobiła dobrze w yglądająca Lena, która 
w ygrała od D anae i sześciu innych koni.

R ów nież niespodzianką zakończyła się ostatnia gonitwa 
Sprzedażna, przeznaczona d la  koni dw uletnich W ygrał ją 
A m or, tym razem  dosiadany przez dobrego źokieja, bijąc 
13 koni m iędzy nim i faw orytkę siw ą Buławę.

Dzień dwudziesty drugi.
W to r e k ,  2 8  w r z e ś n i a .

Pogoda, tor miękki-

687. Nagroda 1000 zł. Wyścig z płotami dla 3 1. i st.
koni, k tóre nie wygrały pięciu wyścigów z płotam i lub 
przeszkodam i. Które w ygrały trzy takie wyścigi niosą 
2 kg. nadw agi. — cztery tak ie  wyścigi niosą 3 kg. n ad 
wagi. D ystans około 2800 mtr.

O trzym uje: I-szy koń 1000 zł., hod. 100 zł.; Il-gi koń 300 zł., 
hod. 30 zł.; I I I -С І koń 100 zł., hod. 10 zł.

637 C z e c z u g a  kl. gn. H. ks. Lubom irskiego i ML R a
dw ana, po Blue D anube i Pilica, hod. W . ks L ubom ir
skiego, 1. 4, 72 kg. chł Lipiński I

669 L i w i e c  og gn. B. Szw ejcera 1. 4, 72 kg.
j. B. G ruda 2

672 Ś w i t  og. gn. K. Róm m la, 1. 5, 76 kg. ż. R ateau  3
672 A z a m a t  og. gn. L. D ydyńskiego, pł., 77 kg.

chł. W yżgalski II 4
652 В i n a II kl. gn. M. Róga, 1. 3, 64 kg. ż O ilier 5

W ygrane w 3 m 21 s. (56—35— 36—38 —31) w  w alce
o 74 dług.

W iększą część dystansu p row adziły  na zm ianę Cze
czuga i Świt. O koło słupa n a  dyst. 1000 m tr. w yszła  na 
czoło Bina II, k tó rą  na linji prostej m inęła Czeczuga w ygry
w ając w w alce о 3Л dług. od finiszującego z ostatn iego 
m iejsca Liwca. Trzeci o 10 dług. Swit.

T ota liza to r pojed. — 26 zł 
(za staw kę 10 zł ) franc. 15 i 35 zł.

688. Nagroda 800 Zł. dla 3 1. i st. og. i k l ,  k tóre nie w y
grały w r. 1926—2400 zł., w  sezonie 1500 zł., a znaj
dując się w  kategorji—800 zł. D ystans około 1600 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 800 zł., hod 80 zł.; Il-gi koń 240 z ł , 
hod. 24 zł.; HI-сі koń 80 zł., hod. 8 zł.

644 E l e o n o r a  kl. gn. stajni „Jastrzębiec“ , po Fils du 
V en t i R eine Fiam m ette, hod. St. Państw ow ego, 1. З, 
52 kg. сЫ- M atuszew ski 1

646 D u r b a n  og. gn. G rona oficerów -1 pułku  U łanów  
K rechowieckich, 1 3, 55 kg. chł. K ordacz 2

643 U m i z g og. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 3, 58 kg.
ż. Fom ienko 3 

640 K a s z t e l a n  og. c.-gn M Bersona, 1. 3, 58 kg.
ż. M agdaliński 4

W ycofane: Roksana, M itra i Salom e.
W ygrane w  1 m. 46 s- f7—34 32 -33) pew nie o 1 dł. 
K asztelan prow adził o kilka długości przed D urbanem , 

E leonorą i Umizgiem. O koło dyst. 2400 m tr na czoło w y

szedł D urban, lecz przed trybunam i m inęła go pew nie Eleo
nora, w ygryw ając o 1 dług. T rzeci o 3 dług. za D urbanem  
Umizg.

T otalizator pojed. — 23 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 15 i 26 zł.

689. Nagroda 900 zł. dla 2 1. og. i k l., k tóre  nie w ygrały 
w  r. 1926—900 zł., w  sezonie 900 zł., a znajdując się 
w  kategorji—900 zł. D ystans około 1 100 m tr

O trzym ują: 1-szy koń 900 zł., hod. 90 zł-; Il-gi koń 270 zł.,
hod. 27 zł.; IH-ci koń 90 zł., hod. 9 zł.

620 A r n o  og gn. M. Bersona, po A laric V ictor i Poin-
settia, hod. w ł , 1 2, 56 kg. ż. M agdaliński I

6 5 7  B y l e  J a k i  o g .  gn. B. Szw ejcera, 1 2, 56 kg.
ż. D ugan 2

657 W  i m-p a p a m kl. kaszt. L. J. bar. K ronenberga, 1. 2.
5 4  kg. ż, Fom ienko 3

605 D e n i s e  k l  sk.-gn. J. hr. Czarneckiego, 1. 2, 54 kg.
ż. Dorosz 4

657 K o c h a n  y X i  ą ż e og. gn. S. Starzeckiego, 1. 2, 
56 kg. І- Nowicki 5

— J a a z b a n d  og. kaszt. K. Z ielińskiego, 1. 2, 56 kg.
j. Jagodziński II 6

W ycofane: K inm al i A rystokratka.
W ygrane w  I m. О'/г s. ( 6 - 3 1 —32V2) bardzo łatw o 

o 6 długości.
R uszył pierw szy A rno przed Byle Jakim, K ochanym  

X ięciem , W im -pa pam  Denise i Jaazbandem . A rno dopro
w adził do m ety w ygryw ając bardzo  ła tw o o 6 dług. od Byle 
Jakiego, za k tórym  o Z'/a dług. trzecią była W im -pa-pam .

T otalizator pojed. — 15 zł.
(za staw kę Ю zł.) franc. 13 i 24 zł.

690. Nagroda 2.000 zł. d la  3 1. i st. og- i k l ,  k tóre  po 
28 sierpnia nie w ygrały 60Э0 zł. D ystans około 2100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 2000 zł., hod. 200 zł.; Il-gi koń 600 zł., 
hod. 60 zł.; I l ic i  koń 200 zł , hod . 20 zł 

655 T e n  og. sk gn. B. Szw ejcera, po Blue D anube і K a- 
laena, hod. w ł , 1 5, 62 kg. ż. D ugan I

6 5 5  B o r u t a  og. kaszt. H- ks. Lubom irskiego i M. R a
dw ana, 1. 5, 62 kg. ż. Fom ienko 2

185 D o 1 1 a r og. kaszt A, O lszow skiego, 1. 3, 57 kg.
ź. Pasternak 3

W ycofany U łan  II.
W ygrane w 2 m. 18 s. (б '/г—33 32 33 ЗЗ'/з) b. ła 

two о 4 długości.
C ały wyścig konie przeszły w następującym  porządku: 

T en , Boruta i Dollar. T e n  w ygrał b. łatw o o 4 dług. Trzeci 
o 12 d ług D ollar.

T otalizator pojed. 22 zł.
(za staw kę 10 zł.).
691. Nagroda 1.000 zł. d la  2 1. og- i k l ,  k tóre  nie wygrały 

w  r. 1926— 1900 zł , w sezonie 1900 zł., a znajdując 
się w kategorji— 1000 zł D ystans około 1 100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 1000 zł., hod. 100 zł.; Il-gi koń 300 zł., 
hod. 30 zł.; III ci koń 100 zł., hod. 10 zł.

5 9 9  D o n  C a r l o s  og. с -gn. J. hr. Czarneckiego, po 
H arlekin i Beata, hod wł., 1. 2, 56 kg. ż Dorosz 1 

6 4 5  C  h u  m  og. kaszt. S- G rzybow skiego, 1. 2 , 56 kg.
ż- M agdaliński 2

6 5 6  F  r a s q u i t  а II kl. kaszt G rona oficerów 26 pułku
Uł. W ielkopolskich, 1. 2, 54 kg. ż. Dugan 3

616 E s k a p a d a  kl. c.-gn. H. ks. Lubom irskiego i M.
R adw ana, 1. 2, 54 kg. ż. Fom ienko 4

647 O l e ś  og. siwy M. Róga, 1. 2, 56 kg. ż. Pasternak 5 
W ycofane: H appy  Jack, Ecaille Blonde В. W ., Aurora H,

A rno і Farm azon.
W ygrane w  1 m. 10 s. (6Va - 3 0  - З З ’/г) łatwo о 4 dług.
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R uszył pierw szy Oleś, lecz zaraz m inęły go Frasquita II, 
D n Carlos i Chum , za nimi szła E skapada- N a linję prostą 
w yprow adził staw kę, a następnie łatw o w ygrał Don Carlos 
o 4 dług od Chum a, który w ostatniej chwili o szyję wyprze
dził Frasquitę II.

T otalizator pojed. — 29 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 22 i 43 zł.

Є92. Nagroda 900 zł. dla 2 1- og. i kl., k tóre  nie wygrały 
w  r 1926 — 900 zł., w sezonie 900 zł., a znajdując się 
w  kategorji — 900 zł. D ystans około 1100 mtr. 

Otrzymują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; H-gi koń 270 z ł , 
hod. 27 zł.; IH-ci koń 90 zł., hod. 9 zł.

("oí B o s f o r  og. gn. st. ,,K tery-Szepietów “, po Morgana
tic i Bursa, hod. w ł., 1. 2. 56 kg. ż Chatisow I

f>53 F  a r m a z ó n  og. kaszt. st. „L ubicz", 1. 2, 56 kg-
ż. Pasternak 2 

070 F  e 1 I i n og. gn. К  Plisowskiego, 1. 2, 56 kg
ż. Górecki 5

— H a p p y  J a c k  og. gn K. D zierzbickíego, I. 2, 56 kg.
ż Kucharski 4

—- P r o m i e n i s t a  kl kaszt. S, Ostoia-Ostyszewskie- 
go, 1. 2, 54 kg. ż Dorosz 5

531 M o n s ie u r d e  C a m o r s B. W . og. kaszt Z.
W ojtowicza, 1. 2, 56 kg. ż. Fom ienko 6

—- M e l b a  kl sk. gn. A. Budnego, 1. 2, 5472 kg
ż M agdaliński 7

W ygrane w 1 m ! P /s s (б'/а 31 —34) w  w alce o łeb
Poprow adził Farm azon przed M -r d e  C am ors B. W., 

Bosforem, M elbą, H appy  Jackiem , P rom ienistą i Fellinem 
Przed trybunam i do Fazm azona doszedł, a następnie pobił 
go w  ciężkiej w alce o łeb  Bosfor. T rzeci o 3 dług Fellin.

Totalizator pojed — 38 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc 13, 12 i I 5 zł.

633. Nagroda 700 zł. dla 4 1. i st. og. i kl., k tóre  nie wy
grały w r. 1926— 1400 zł., w  sezonie 700 z ł ,  a znaj
dując się w kategorji — 700 zł. D ystans około 
2100  mtr.

Otrzymują: I-szy koń 700 zł., hod. 70 zł.; H-gi koń 210 zł., 
bod. 21 zł.; Ill-сі koń 70 zł., hod. 7 zł.

633 L e n a  kl. kaszt. M. Róga, po Mości Książe i Gala- 
chat, hod. wł., 1. 4, 56 kg- ż. Pasternak I

653 D a n a e kl. sk.-gn. Z  D obieckiego, 1. 5, 56 kg
ż. Górecki 2

653 D z i s n a kl. gn J D ydyńskiego, 1. 4, 52 kg.
chł. Olejnik 3

673 H e r b u r t  og. gn. 3 pułku Szw oleżerów  M azowiec
kich, 1. 5, ЗЗ'/а kg. chł. Kordacz 4

671 D e r w i s z  og. kaszt. K. Ruszczyc-Pokornego, 1. 4.
54 kg. chł. Polesiak 5

672 C h o b o t  og gn. Grona oficerów 9 pułku  Strzelców 
Konnych, 1. 4, 58 kg. ż. Dorosz 6

653 R o z m a r y n  og- kary K. Róm m la, pł., 57 kg.
j. Kępa 7

593 B e n j a m i n  og. kaszt. H. bar. M altzan, płn., 58 kg.
ż. Bryk 8

W ycofane: Cięciwa, T rębacz i A rogantka.
W ygrane w  2 m. 22 s. (6 ł/2—321/a—3 2 —3 5 —36) łatwo 

o 11/s długości.
Przodow ał H erburt przed D erw iszem , Dzisną Cho

botem , Leną, Benjaminem, D anae i Rozm arynem . Zaraz 
po wyjściu na  linję prostą Lena m inęła przednie konie i wy
grała łatw o o 1 Vj dług. od finiszującej D anae, za którą 
o 11/2 dług. trzecią została Dzisna.

T ota liza to r pojed . — 138 zł.
(za staw kę 10 z ł.) franc. 19, 16 i 26 zł.

Nr. 38

694. Nagroda Sprzedażna 3000 zł. dla 2 1. og. i kl. Konie 
ocenione 4000 zł. n iosą w agę norm alną; ocenione dro
żej niosą za każd e  300 zł , lub  ich część wyższego sza 
cunku 2  kg. nadw agi; ocenione taniej otrzym ują za każde 
całkow ite 20 0  zł. niższego szacunku 1 kg. ulgi wagi. 
D ystans około 1 100 m tr.

O trzym ują: I-szy koń 3000 zł., hod. 300 zł.; II gi koń 900 zł., 
hod. 90 zł.; III ci koń 300 zł., hod. 30 zł 

670 A  m o  r og kaszt. G ro n a  oficerów I-go pułku Uł Kre- 
chowieckich, po M organatic i Koralis, hod. L. Kuglera, 
1. 2, 54 kg. (oc. 3200 zł.) ż Dugan I

670 K i n  m a I og. gn. W . M irnego, 1. 2, 55 kg. (oc.
3700 zł.) ż M agdaliński 2

620 D o r i к 1 e s og. kasz t J. hr Czarneckiego, 1. 2, 54 kg 
(oc. 3600 zł.) ż- Dorosz 5

670 G l o r i o l a  kl. gn st. „K tery-Szepietów ", 1. 2, 50 kg.
(oc- 3200 zł.) ż. G órecki 4

677 B u ł a w a  kl. siw a K. D zierzbickiego, 1. 2, 56 kg. (oc.
43C0 zł. ) ż. Kucharski 5

657 D z i u b a  kl. kaszt. W . V erkay’a, 1. 2, 47 kg (oc
2200 zM chł. Polesiak 6

— A l b a t r o s  og gn. 9(7 Święcickiego, 1. 2, 51 kg.
(oc 30( 0 zł.) j Reiff 7

657 I 1 к o r og. gn G rona oficerów 7 pułku Uł , 1. 2, 54 kg.
(oc. 3600 zł.) ż Czernuszenko 8

689 A  1 a kl kara M. R óga, 1. 2, 55 kg. (oc. 4000 zł.)
chł. Kordacz 9

663 S m o k  og kaszt. S. M roczkowskiego, 1. 2, 56 kg. (oc. 
4000 zł.) j. Jagodziński II 10

—- D e p e s z a  kl. k ara  H . Cichowskiego i A i J. Broni
kowskich, 1 2, 54 kg. (oc 4000 zł.) ż. P asternak  I I

— E s s a u ł og. kaszt. H  ks. Lubom irskiego i M. R ad
w ana, 1, 2, 56 kg. (oc. 4000 zł.) ż Fom ienko 12 

657 K r y s t a k l  с -gn. L. O rpiszew skiego i I. ks. Girej- 
Naurozow a, 1. 2, ЗЗ'/з kg. (oc 3600 zł ) j Kępa 13

682 V e r b u m  N o b i l e  II og kaszt. A . O lszow skie
go, 1 2, 50'/2 kg. (oc. 2803 zł). j. M. Raniew icz I 14 
W ycofane; Fez, L ady  Szerena i H erkules,
W ygrane w 1 m. O '/a s .  ( 7 —3 1 — 3 4 1/2) pew nie o І '/.г dł 
Z araz po starcie na  czele ukazał się Kinm al przed 

D ziubą, Amorem i in. N a linję prostą drugi za Kinmalem 
w yszedł Amor, k tóry  następn ie  m inął przed trybunam i Kin- 
m ala wygrywając od niego pew nie о I Va dług. Trzecie 
m iejsce zajął w  odstęp ie  1 dług. Dorikles,

N a przetargach A m or nie znalazł nabyw ców .
T otalizator pojed. —  U 7 zł.

(za staw kę 10 zł.) franc. 40, 54, i 64 zł.

Dzień XXUI-ci, 29-go września.
N iespodziew anie D unajec pobił E trurję i dalekiego od 

wiosennej formy C ezara. Z nacznie  w iększą niespodziankę 
zrobiła Faszoda w ygryw ając wyścig od 7 dw ulatków .

Łatwo w ygrały La M onteria i dw uletn ia A urora II. Ave 
pew nie zwyciężyła H ugo i Kirkes.

Również pew nie w ygrał finiszem Uriel A costa.
W  w alce z C ocherą zw yciężyła zapom niana po w io

śnie i łódzkich w yścigach Nim fa.

JEŹDZIEC I H O D O W C A
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Dzień dwudziesty trzeci.
Ś ro d a , 2 9  w r z e ś n i a .

Pochmurno, tor elastyczny.

695. Nagroda 1000 zł. dla 3 1. i st. og i kl., które nie wy
grały w  r. 1926—6800 z ł ,  w  sezonie 3400 zł., a znaj 
dując się w  kategorji -1 0 0 0  zł. D ystans około
2100 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 1000 zł., hod Ю0 zł.; H-gi koń 300 zł., 
hod. 30 zł.; Ill-ci koń 100 zł., hod. 10 zł 

669 D u n a j e c  og. gn. H. ks. Lubom irskiego i M R ad
w ana, po T eo rb an  i M edora, hod H. ks. Lubom irskie 
go, 1. 3, 58 kg. ż. Fom ienko 1

669 E t r u r j a kl. gn. S. M roczkowskiego, 1. 3, 55 kg.
j. Jagodziński II 2 

678 C e z a r og- gn. M. Bersona, 1. 3, 58 kg.
ż. M agdaliński 3

W ygrane w 2 m. 19 s. (7—33—32—3 3 —34) pew nie 
o 3 dł.

Prow adziła E trurja tuż za nią Dunajec, w  odstępie 
Cezar. W  połow ie linji prostej E trurję m inął D unajec w y
grywając pew nie o 3 dł. od niej, T rzeci o 6 dług. Cezar.

T otalizator po jed .—29 zł.
(za  staw kę 10 zł ).

696. Nagroda 900 zł. dla 2 1. og. i kl., które nie w ygrały 
w  r. 1926—900 zł., w sezonie 900 zł., a znajdując się 
w kategorji—900 zł. D ystans około 1 100 mtr.

O trzym ują, l-szy koń 900 zł., hod. 90 zł-; Il-gi koń 270 z ł ,  
hod. 27 z ł ;  Ill-ci koń 90 z ł ,  hod. 9 zł.

677 F a s z o d  a kl. siwa st „L ubicz", po Illum inator 
i A m hara, hod. St. Państw ow ego, 1. 2, 54 kg.

ż. G órecki I
670 A  1 e m  b  i к og, kary M. Bersona, 1. 2, 56 kg.

ż. M agdaliński 2
645 H e r k u l e s  og. kary S. M roczkowskiego, 1. 2, 56 kg.

ż. Fom ienko 3
670 V i v a t  P o l m o o d i e  og kaszt. A  O lszow skiego, 

1. 2, 56 kg. ż. P asternak  4
661 D u k a t  og. kaszt st. „T opór“ , 1. 2, 56 kg ż D ugan 5 
634 L a d y  S z e r e n a  kl kaszt. L Dydyńskiegó, 1. 2, 

54 kg. ż. D orosz 6
— A r y s t o k r a t k a  kl. gn. M. Róga, 1. 2, 54 kg.

ź. K ucharski 7
— B l o k a d a  kl. gn. st. „K tery-Szepietów ", 1. 2, 54'/2 kg-

t .  C hatisow  8
W ycofane: Ecaille Blonde В. W  , Jaazband , W im -pa"

pam , Parys i Buław a.
W ygrane w  1 m. 10 s. (б1/*-  31— 321/2) łatw o o szyję. 
Po falstarcie prow adził D ukat, p rzed  Lady Szereną, 

A lem bikiem , Faszodą, H erkulesem  i in. Na linji prostej 
A lem bik m inął D ukata, lecz obok znalazła się zaraz Faszoda, 
która  następnie  wygrała łatw o o szyję od niego. T rzeci 
o 3 d ł H erkules, o łeb  przed V ivat Polm oodie.

T otalizator pojed. — 214 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 28, 15 i 21 zł.

697. Nagroda 9U0 zł. dla 3 1. og. i kl., które nie w ygrały 
w  r. 1926—3800 z ł ,  w sezonie 2400 z ł ,  a znajdując 
się w  kategorji—900 zł. D ystans około 1600 m tr.

ó trzym ują: I-szy koń 900 z ł ,  hod. 90 zł ; Il-gi koń 270 z ł ,  
hod. 27 zł ; Ill-ci koń 90 z ł , hod. 9 zł.

669 L a  M o n t e r i a  kl. kara  M. Bersona, po Alaric 
V ictor i Electra, hod. w ł , 1. 3, 56 kg.

ż. M agdaliński 1 
650 E m i s j a  kl gn. A. hr. M orstina, 1. 3, 56 kg.

ż. Czernuszenko 2
612 G a g a t e к  og. gn. G rona oficerów  26 pułku U łanów  

W ielkopolskich, 1. 3, 58 kg. ż. D orosz 3

631 A  1 f а II kl. gn. W . V erkay’a, 1. 3, 56 kg.
i .  Dugan 4

650 H a j d a m a k  og. gn. G rona oficerów 9 pułku Strzel
ców K onnych, I. 3, 57 kg. j. Jagodziński II 5

660 C i o c i a  B a s i a  kl. gn. Z  D obieckiego, 1. 3, 56 kg.
ż. Górecki 6

614 M o r g a t B. W . og. gn G rona oficerów 7 pułku U ł ,  
1. 3, 57 kg. j. K em pa 7
W ycofane: Ekscentryk, D unajec i A gam em non. 
W ygrane w 1 m. 44 s. (7 —31— 32— 34) w w alce

0 s/4 dł.
Prow adziła Em isja przed La M onterją, G agatkiem , 

H ajdam akiem , M orgatem  B. W . i Ciocią Basią. W  połow ie 
linji prostej La M onteria m inąła Em isję, a następnie w ygrała 
od niej w  w alce o a/4 dług. T rzeci G aga tek w odstępie 
11li  dług.

Totalizator pojed. — 31 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 12, 12 i 14 zł.

698. Nagroda 1.000 zł. dla 2 1. og. i kl., które nie w ygrały 
w  r. 1926— 1900 zł., w  sezonie 1900 z ł ,  a znajdując 
się w  kategorji — 1000 zł. D ystans około 800 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 1000 zł., hod. 100 z ł ,  d-gi koń 300 z ł ;  
lll-ci koń 100 zł., hod. 10 zł.

661 A u r o r a  II kl. gn. A. O lszow skiego, po Kentish Cob
i Sw eet Bee, hod. Alfr. hr. Potockiego, 1. 2, 54 kg.

ż Pasternak 1 
657 L u x e  og gn S. G rzybow skiego, 1. 2, 56 kg.

ż. M agdaliński 2
632 F l o r e s t a n  og. c.-gn. L. D ydyńskiegó, 1. 2, 56 kg

ż. Dorosz 3
W ycofane: D ukat, K om tur, A lem bik, Pan Prezes

1 A rpad
W ygrane w  50 s. (18—32) łatw o о I dług 
Ruszyły razem  Luxe i F lorestan , tuż za nimi Aurora II, 

która następnie m inęła ich, w ygryw ając łatw o o 1 dł. od 
Luxe’a, za którym  o 3¿4 d ł trzecim  by ł Florestan 

Totalizator pojed. -  21 zł.
(za staw kę 10).

699. Nagroda 1200 zł. dla 3 1 i st. og. i kl., które nie w y
grały w r. 1926 — 11000 z ł ,  w  sezonie 4600 z ł ,  
a znajdując się w kategorji —  1200 zł. Dystans około 
1600 mtr.

O trzym ują: I-szy koń  1200 zł., hod . 120 zł.; II gi koń 360 zł., 
hod. 36 z ł ;  Ill-ci koń 120 z ł ,  hod. 12 zł.

648 A v e  kl. gn. M. Butkiewicza, po Parachute i Erika, 
hod. w ł ,  1. 3, 53 kg. chł K ordacz 1

676 H u g o  og. kaszt. M. Róga, 1. 5, 58 kg. ż. Pasternak 2 
668 K i r k e s  kl. gn. T. C harłupskiego, 1. 4, 60 kg.

ż. D ugan 3
W ycofane: E trurja, H ajdam ak , Cicero, Too Good 

i Cezar.
W ygrane w 1 m. 46 s (7—35—33— 31) pew nie o 1 dł. 
W olno prow adziła Ave, przed K irkes i Hugo. A ve w y

grała pew nie o 1 dług. od H ugo, k tó r /  w ostatniej chwili po 
bił K irkes o szyję.

T otalizator pojed. — 28 zł.
(za staw kę 10 zł.).

700. Nagroda 700 zł. dla  3 1. i st. og. i kl., które nie w y
grały w  r. 1926— 1400 z ł ,  w  sezonie 700 z ł ,  a znaj
dując się w kategorji—700 zł. D ystans około 1600 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 700 zł., hod. 70 z ł ;  Il-gi koń 210 z ł ,  
hod. 21 zł.; lll-ci koń 70 z ł ,  hod. 7 zł.

644 U r i e l  A c o s t a  og. gn A. O lszowskiego, po Hu- 
szar U i R eine ď é té , hod. w ł., 1. З, 58 kg.

ż. Pasternak I
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522 В e b u ś og. c.-gn. M. Róga, 1. 3, 57 kg.
j. Jagodziński II 2 

672 G r a n a t  II og. sk.-gn. J. Dybowskiego, 1. 3, 58 kg.
ż. Kucharski 3 

665 S a l w a  kl. gn. st. „K tery-Szepietów “, 1. 3, 52 kg
chł. Matuszewski 4

665 R e n a t a  kl. gn. S. O stoia-O staszew skiego, I. 3,
,t 56 kg. ż. Bryk 5
548 B a t o r y  og. kaszt. B. Karwowskiego, 1. 4, 59 kg.

chł. Kordacz 6
644 C e 1 j a II kl. gn. I. ks. Girej-Nauruzowa, 1. 3, 52 kg

chł. Korecki 7
W ycofane: Eskorta, Czarowna, Groza, Cecora I!, Fa- 

szystka, G ika i Rea.
W ygrane w  1 m 44 s. (б '/г—3 1 —3272— 34) pewnie 

o \ 1I¿ dług.
Prow adziła R enata, przed Bebusiem, G ranatem  II. Ba

torym, Celją. Uriel A costą i Salwą. W  połow ie prostej Uriel 
Acosta m inął przeciwników, wygrywając następnie  pewnie 
o P /s dług. od Bebusia, za którym o ! dług. trzecim  był Gra
nat II.

Totalizator pojed. — 32 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. I l ,  II i 12 zł.

701. Nagroda 800 zł. dla 3 1. og. i kl., k tóre  nie wygrały 
w r. 1926 — 2400 z ł ,  w  sezonie 1500 zł. a znajdując 
się w  kategorji — 800 zł. D ystans około 2100 m tr 

Otrzymują: I-szy koń 800 zł., hod. 80 zł.; H-gi koń 240 zł.> 
hod- 24 zł.; IH-ci koń 80 z ł , hod. 8 zł.

479 N i m  f a kl. kaszt. A. hr. M orstina, po N am orob i Til
lery, hod. S. h r Czackiego, 1. 3, 56 kg.

ż. C zernuszenko I
671 C o c h e r a kl. gn. B. Szwejcera, 1. 3, 52 kg.

chł. M atuszewski 2 
648 C a r y c a  kl. gn. J. hr, Czarneckiego, 1. 3, 56 kg.

ż. Dorosz 3
672 G r o z a  kl gn. st. ,,K tery-Szepietów “ , 1. 3, 56 kg

ż. Chatisow 4
671 R o k s a n a  kl. kaszt Z. Dobieckiego, 1. 3, 56 kg.

ż. Górecki 5 
671 E l e o n o r e  kl. gn. S. Endera, 1. 3. 55 kg

ż. M agdaliński 6 
660 B a n d u r k a  kl. gn. M. Butkiewicza. 1. 3, 53 kg.

chł- K ordacz 7
W ycofana M itra.
W ygrane w 2 m. 20,/2 s. (7—33 — 32—33—35) w walce 

o 3/i dług.
Prow adziły na zmianę Eleonore i Cochera, przed Ca

rycą, Roksaną, Nimfą i Grozą. P rzed trybunam i Nimfa mi
nęła pewnym  finiszem Cocherę, wygrywając o 3it długości. 
Trzecia o lli dług. Caryca.

Totalizator pojed. — І ІЗ zł.
(za stawkę 10 zł ) franc. 23, 26 i 14 zł.

Z A G R A N I C Z N A .

— B u k a r e s z t ,  5 września- 
Premiul Regal, 260.000 lej, 2500 mtr.

Banu M aracine 3 1. (Tökfilko i Bistrita) p. S. Schwartz,
ż. Golow kin — I 

V ioleta — 2, John Buli — 3; b. m. 6 koni.
W ygrane o 2 d ług  w 2 m  42 s.
Tot. 17, franc. 13, 19 i 14.

19 w rześnia.
Premiai Vittorio Em annuele 11, 199 000 lej, 2300 mtr.

Vorvitz (ley V ind  і Indiscrétion) p. I. Schlesingera,
ż. F. Gill — I 

John Bull — 2, N untas — 3; b. m 6 koni.
W ygrane w  2 m  26 s. о 2 dług.
Tot. 486, franc. 34, 13 i 18 za 10.

—  M a is o n s  L a f f î t t e ,  22 w rześnia 
L a  Coupe d'Or, 100.000 fr., 2000 mtr.

A pelle 3 1. og. kaszt. 52 kg. (Sardanapale і Angeline) 
p. M. Caillaut, ż. F. Keogh — 1

Bad Leg —  2, P to lem y  II — 3, b m  3 konie.
W ygrane w  2 m . 13 s о 1 dług.
Tot. 20, franc 14 i 19.

24 w rześnia.
Criterium de Maisons L affitte , 82.200 franków , 1300 mtr 

dla 2 1. koni.
Fenim ore C ooper og. gn. (Rabelais i F ireplay) markiza 

de Liano ż. E. Chanceliier— I
Jopp I-er — 2, S lave Girl — 3; b. m. 5 koni.
W ygrał Jopp o łeb  w  zaciętej walce, lecz za przeszko

dzenie został uznany  za drugiego.
Tot. 39, franc. 19, 58.50 і 16

25 w rześnia.
Omnium de D eux A ns, I 16.400 fr„ I 100 mtr. dia 2 1 koni.

G reen F lor kl. gn. (A lcantara lì і G reen F ruit) p. Eugè
ne Antoine, ż G. G arner I

H uguette d e  Savoie — 2, Z aca — 3; b m. 14 koni. 
W ygrane о 1І2 d ług . w  1 m. 9 s.
Tot. 48 franc. 26 50, 72 50 і 104.

—  H a m b u r g - H o r n ,  26 września.
Deutscher Stuten Preis, 20.000 mk. dla 3 1. kl., 2400 mtr.

Rosa kl gn. (N uage і Rosanna) pp О. Blumenfelda 
і R. Sam sona ż. H aynes I

St Rosanera — 2, N ote — 3; b. m 3 klacze 
W ygr. o 'l‘¿ dług. w  2 m. 41°/io s 
T o t-37, franc. 17 і 16.

— O s t a t n i  n u m e r  w ł o s k i e g o  „II c o n c o r s o  
ip p ic i“ , Bulletino degli „Amici del cavallo“, podaje ofi
cjalną tabelę w yników  m iędzynarodow ych konkursów  b. ro
ku w  Lucernie, 3— 10 lipca. Z

N A R O D O W O Ś Ć•
Wiochy Szwaj-

carja Niemcy F rancja Belgja Szwecja Holandja RAZEM

J e ź d ź c ó w ............................................................ 7 58 7 6 4 1 4 87

15 89 29 19 10 2 8 172

P ie rw szy ch  n a g r ó d ......................................... 1 4 - 3 — . . — 1 9

Innych nagród  łącznie  z „ f lo ts“ . . . . 17 56 42 33 26 5 17 196

Zdobyto nagród  we fr. szw .......................... 2310 6550 4550 5410 2440 420 1580 23260

CENA O G Ł O S Z E Ń : C a la  s t r o n a  2 0 0  z ł .,  1 /2  s t r o n y  1 0 0  z i . ,  V* s t r o n y  6 0  z l . ,  У» s t r o n y  3 5  z ł .  
N a  o k ła d c e :  2  i 3  s t r o n a  p o  2 2 0  z ł . ,  4  s t r o n a  2 5 0  z ł .

Redaktor i Wydawca: M. RADWAN. Druk K. Kowalewskiego, Warszawa, Piękna 15.



Rok V. W arszaw a, 9  p a ź d z ie rn ik a  1 9 2 6  r. Nr. 3 9

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N I K A  

w  W arszaw ie  kw arta ln ie  10 zł.

C e n a  n u m e ru  2  z l .

A D R ES R E D A K C JI I A D M IN ISTR A C JI:
W arszaw a, K rakow skie P rzedm ieście  32. telef. N r. 220-26 

R ach u n ek  P .K .O . N r. 6161.

D R . A L E K S A N D E R  R A C Z Y Ń SK I b. M inister R oln ictw a i D óbr P ań stw o w y ch .
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„Wielka W arszawska im. F. Jurjewicza” i nagr. „Widzowa”.

Dzień św ięta sportowego (3 października)—rozgrywki 
największej nagrody jesiennego sezonu zepsuła pogoda, 
chociaż tylko w zględnie, bo dosyć gęsta m gła, panująca od 
rana, po drugiej gonitwie zrzedła, pozw alając praw ie dokła
dnie obserw ow ać przebieg ciekawych gonitw.

Publiczności było dużo i zainteresow anie wielkie.
W urzędow ej loży obecni byli podsekretarz Stanu 

dr. Józef Raczyński, dyrektor D epartam entu  M. R. i D. P. 
p. W . Leśniewski i dyrektor Dep. Chowu Koni p. Fr. Jurjewicz, 
na cześć którego i za położone zasługi W ielka W arszawska 
nagroda nosi m iano „im. Fr. Jurjew icza“.

Na start do wyścigu o tę zaszczytną nagrodę wyszła 
długa barw na w stęga 14-stu konkurentów.

Największą uw agę zwracali faworyci Forw ard (0) 
i Bajka (—3 kg ); liczono się również z doskonale w ygląda
jącym G rzm otem , z Demonem i z D iavolo, k tóry  korzystał 
z 3 kg. ulgi wagi, a przytem  zaim ponow ał stylem  poprze
dniego zwycięztwa. Ciekawość rów nież budził występ 
świeżo sprow adzonego z Francji ogiera Statherosa. Forward 
wyglądał dobrze choć naw pół już zim owa szerść była na 
nim dobrze najeżona. Bajka w yszła na  start lekka i spocona, 
czego dotąd u tej klaczy nie zauw ażyliśm y.

W yścig by ł dosyć równy (51—33— 33 —33—34) prow a
dziły go na zm ianę Gagatek, D iavolo i najdłużej Statheros. 
Na linji prostej w yraźnie w idać było, że gonitw ę rozegrają 
tylko Bajka i Forw ard, przytem  Bajka zdaw ała  się łatw o 
wygrywać; gdy jednak  w decydującym  m om encie, ogląda
jący się za siebie żokiej zażądał od niej w ysiłku — nie dała 
go, przegryw ając do silnie pobudzanego Forw arda o szyję_ 
W  odstępie trzech długości o następne m iejsce walczyły

G rzm ot i dobrze finiszująca Uzda. U trzym ał je ogier. Już 
na początku gonitw y widzieliśm y, że zw ykle pulujący Demon 
galopow ał bardzo pobudzany . D obry m om ent na zakręcie 
ostatnim  m iał Fakir. P o tężnv  lecz nie ładny  Statheros, 
bronił s ę do linji prostej, zdradzając duże zasoby szybkości. 
O pinji o jego zdolnościach (wygrał w e Francji w  tym roku 
przeszło 40 000 fr ) trudno po jednej próbie wygłaszać. 
D obry wyścig zrobiły G rzm ot i U zda. Zw ycięzca Forward 
(Fils du V en t i Gaff) wł. E. i J . G rzybow skich, urodź, w sta
dzie p. M. Sawickiego, derb ista  zeszłoroczny, potwierdził, że 
jest dobrym  koniem , pom im o niefortunnych wyścigów na 
wiosnę. D obrej klaczy, jak Bajka, daw ał trzy kilogramy, 
a kiedy doszło do w alki zwyciężył ostatecznie prawie 
pew nie, chociaż tylko o szyję, inni zaś konkurenci byli 
nie blisko. G onitw a była  ładna  i ciekawa.

Drugi w ed ług  w artości cenny wyścig dnia tego o nagr. 
„W idzow a ' w ygrała pew nie Fala III, (M ości Książe 
i Dźw ina II) dw uletnia klacz A  hr. M orstina, urodzona w  St. 
Państw ow em  F ala  III po ła tw em  pierw szem  zwycięztwie nie 
odegrała żadnej roli w  Produce ze w zględu na w ypadek po 
starcie. N astępnie  dziw nie źle biegała w  gonitwie wygranej 
przez Olesia od Figaro. Fotem  zw yciężyła łatw o w 2-ch 
wyścigach. O becn ie  zdobyła  nagrodę W idzow a, przepro
wadziwszy gonitw ę na całym  dystansie, stw ierdzając w iel
kie zalety krw i S ac-á-Papier i swojej m atki Dźwiny II (rów
nież m atki k lasow ego Em bacha). D rugą była Fortuna II, 
też ze St. Państw ow ego, trzecią  Eskorta II, która, nie mając 
przejścia, m iędzy końm i nie m ogła w ykorzystać swojego do
skonałego finiszu. N ie podążały  za polem  D on Carlos i W i
chura II, m ające na  swoim  rachunku ładne zwycięztwa.

W ielka D oroczna Licytacja.

Zw yczajem  ubiegłych lat, dnia 4 października odbyła 
się na placu wyścigowym „W ielka D oroczna Licytacja“ koni 
pełnej krwi i pół krwi angielskiej, a naw et koni zaprzę
gowych.

O becne w arunki finansowe kraju odbiły  się na niej wi
docznie, gdyż dobry m aterjał nie osiągał cen należnych.

N ajwiększe powodzenie, jak zwykle, m iała m łodzież— 
konie półtoraroczne, lecz cena ich nie była w iększa od ze
szłorocznej i w jednym  tylko w ypadku przew yższyła sumę 
5000 zł. K onie bez cen rezerw ow ych licytowano chętniej 
i przew ażnie nabyw ano je. Byli chętni nabyw cy na materjał 
stadny, czego nie m ożna pow iedzieć o koniach znajdujących

się w treningu. Słuszność nakazuje przyznać, że było sporo 
m iędzy nim i braków  rzeczywistych, na n iektóre zaś ceny 
rezerw ow e były zbyt w ygórow ane, jednak  połow a ze sprze
daw anego m aterjału  by łaby  cennym  nabytkiem  za b. skro
m ne sumy dla celów wojskowych.

D ośw iadczenia la t ubiegłych zdają się w skazyw ać, że 
przetargi m łodzieży trzeba odłączyć od przetargów  koni 
starszych lub sprzedaw ać na pierw szy ogień młodzież, 
a wówczas liczący nadarem no na kupno roczniaków  będą 
wiedzieli jaką sum ą, tak dzisiaj trudnych pieniędzy, rozpo
rządzają na kupno potrzebnego m aterjału.

Na licytacji osób było bardzo dużo.
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Ogólno krajowa wystawa koni remontowych we Lwowie.

u
Praktyka pow ojenna zakupów  rem ontow ych w ykazała 

normalny rozwój hodow li rem ontow ej w  W ielkopolsce, jako 
ciąg dalszy popy tu  i państw ow ego poparcia hodowli 
przez zaborców  pruskich. I d latego czołowa p ep in - 
jera hodow lana Staw iany p. Z . Chłapow skiego była re 
prezentow ana w e Lwowie liczniej i kom pletniej aniżeli jak a
kolwiek inna i m iała satysfakcję, że w szystkie konie, przed-

Klacz K olcza by ła  m odelow ym  okazem , praktycznie zbu
dow anej rem onty w ysokiej pó ł krwi — w e wszystkich użyt
kow ych szczegółach zbliżonej do rasow ego huntera.

Jeżeli co do hodow ców  z W ielkopolski m ożna by p o 
w iedzieć, że  obecnie i jeszcze w najbliższym  czasie w arun
ki dochow ania się i pokazania okazow ych koni są dla nich 
pom yślniejsze, aniżeli dla hodow ców  z niektórych innych 
dzielnic, to rów nocześnie jako bardzo pom yślny objaw  za-

4 1. og. gn. F O R W A R D  tF ils  d u  V e n t i G aff) E. i J. G rzy b o w sk ich  po  w ygran iu  
„W ielk iej W a rsz a w sk ie j“ n ag rody  (ż. S akow icz).

staw ione na w ystaw ę, zostały w zięte przez kom isję rem onto
w ą. S taw iany pokazały po trzech różnych ogierach kilka 
typów  zarów no wysoce szlachetnego konia oficerskiego, 
przedew szystkiem  kaszt „Z ora“ , jak i przeciętnych praktycz
nych frontow ych, czy to w ierzchow ych, czy artyleryjsko p o 
ciągowych; przew ażały  konie szlachetne, ale z tern pogrubie
niem  w  szczegółach kończyn i rozkładzie łopatek , do które 
go od kilkudziesięciu lat usilnie dąży hodow la wschodnio- 
pruska.

Z  W ielkopolski w ystaw iał jeszcze hr. Andrzej Ż ó łtow 
ski z M szczyczyna; niew ątpliw ie że i tu taj podkład m acie
rzyński jest kulturalno lokalny, ale jednocześnie bardzo t y  
powo zaznaczył się ojciec w ystaw ionej czwórki, pełnej krw i 
Proporzec ze stada  ks. Lubom irskich z Kruszyny, kościsty 
z krwi C arltona nisko obsadzony jako syn Cross Patty*).

’ ) C ro ss P a tty , córka  sław n eg o  B end O ra , w yróżn ia ła  się  m iędzy  
m atkam i p ełnej krw i w  P o lsce  p o n iew aż  w szy stk ie  p ięć  ży jących  ż reba-

znacza się w ybitna reprezentacja hodow li z W ołynia poka
zana przez hr. St. Czackiego z Porycka. Nazwisko hr. Feliksa 
Czackiego było p rzez długie lata ściśle zw iązane z hodow lą 
stadnin  hr. Branickich, a następnie z szerszą hodow laną 
czynnością Tow arzystw a W yścigów  K onnych w  Królestwie 
Polskiem , jako członka zarządu Tow arzystw a. O becny w ła
ściciel Porycka przy  pierw szem  publicznem  w ystąpieniu 
przedstaw ił doskonały  typ koni, jednolity , praktycznie użyt
kowy, z budow ą praw idłow ą, bez żadnych w ybujałych oka
zów, po dw uch ogierach pełnej krw i N am orobie i Blasonie. 
Pow ażnego hodow cę zdają się i te  ogiery niezupełnie zada-

ków  og ierków  po  n iej, b y ły  ko le jno  zakw a lifik o w an e  jako d o b re  ogiery, 
a  m ianow icie : „ G o n ta “ p o  D unure  u p* B iesiek iersk iego  w  K aliskiem ,
„ H u m a ń “ p o  C a rlto n , i „M arsza łek “ po  F lu o rz e  zaku p io n e  przez rosyjski 
Z a rz ą d  S tadn in , „O szczep “ p o  S ac  a P a p ie r  znan y  w  hodow li p e łnej 
krw i, w reszc ie  „ P ro p o rz e c “ po  F luorze, czy n n y  u  hr. Ż ó łtow sk iego , 
a o b ecn ie  u p . K om iero w sk ieg o  na  P om orzu .
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KONIE R E M O N T O W E  TRZY LETN IE, OD ZN A CZO N E M EDALAM I N A  O G Ó LN O K R A JO W EJ W Y STA W IE W E LW OW IE:
I . K O L C /.A  k!. gn . A m irz . hr. Ż ó łto w sk ieg o , m ed a l sreb rn y  wielki. 2. Z O R A  kl. k a sz t. p . Z . C h łap o w sk ieg o , m ed e l sreb rny  w ielk i. 3. G O P L A N A  kl. k asz t, 
k a w a le ry jsk a  p . J a n a  G o ra jsk ieg o , 4. W IS Ł A  kl. gn. kaw aleryjska , S tan . hr. C z ack ieg o , 5. C H M U R N Y  w a ła c h  k asz t, kaw alery jsk i p . C z esław a  B aczyńsk iego , 

6. D O R A  kl. d e re sz o w a ta  arty lery jska, ordynacji P o tu rz y ck o -Z arzeck ie j — k a ż d a  po  m ed a lu  srebrnym  m ały m .
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„W IE L K A  W A R S Z A W S K A “ finisz: F o rw ard  (ż . S akow icz) b ije  o sz y ję  Bajkę.

w aln iać, bo jest stale w  poszukiw aniu reproduktora, który by 
odpow iedzia ł w szechstronnie tym  celom , których osiągnięcie 
p ostaw ił sobie za zadanie. G rupa z Porycka by ła  co do 
użytkow ych zalet najlepiej w yrów nana i dlatego całe stado 
zosta ło  w yróżnione wielkim  srebrnym  m edalem .

Jako całość hodow li zasłużyło jeszcze, na wyróżnienie 
s tad o  Okocim  niem al w yłącznie złożone z koni typów  pocią
gow ych lżejszych i cięższych; te ostatnie cokolwiek trudno 
zakw alifikow ać w  naszych w arunkach jako właściwy typ 
artyleryjski, raczej jest to m aterja ł przew ozow y dla potrzeb 
w ielkiego przem ysłu, przyczem  kondycja tych koni była aż 
га  nadto  w ystaw ow a. Gdyby te konie posiadały więcej 
roboczej kondycji i bardziej w yraźnie w yrobioną m uskulatu
rę , m ogłyby przy ocenie użytkow ości i podatności do n a tę 
żonej pracy (tego potrzebuje arm ja) raczej zyskać i spraw ić 
jeszcze korzystniejsze wrażenie na sędziów.

Wiele dobrych koni w ystaw iła stadnina ordynacji Po- 
turzycko-Zarzeckiej, której zarzucić m ożna by brak w yraźnego 
kierunku a raczej eksperym enty w  różnych kierunkach. 
W iele dobrego przychów ku d a ł G rey M elton, pół krwi 
angielskiej po pełnej krwi Grey M eltonie i klaczy krwi a rab 
skiej. N ajlepszym  egzem plarzem  z tego stada by ła  Dora, 
k lacz dereszow ata po ogierze norfolk bretońskim , kapitalny  
typ  artyleryjski, słusznie w yróżniona srebrnym  m edalem . 
G dyby stado poszło wyraźnie w  tym  kierunku i w ystaw iło 
za lat kilka szóstkę koni w typie D ory, oddało  by ono rzetel
n ą  usługę dla zbliżenia się do rozw iązania  problem atu  pro
dukcji lekko pociągow ego konia —  idealnego typu artyleryj 
skiego konia d la Polski, którego nam  na  gw ałt potrzeba-

Z  pośród znanych hodow ców  m ałopolskich, których 
im iona zw iązane są ze znaną w ysoką m arką szlachetnego 
konia oficerskiego, u trzym ał godnie sw oje miejsce p. Jan Go- 
rayski z M oderówki, przedstaw iając dw ie córki po pół krw i 
Jarnicoton po pełnej krwi Jarnicoton: G oplanę i Facecję, 
z których pierw sza oprócz pierw szej nagrody została w y
różniona nadto  m edalem  srebrnym

Pod naciskiem  w ieloletniego swego wystaw ow ego k ie
row nika p. A ntoniego Budnego hodow cy lubelscy solidarnie 
przyprow adzili czternaście koni, z których dw anaście zostało 
nagrodzonych. N ależy przyznać że lublinianie pokazali tutaj 
lepsze konie aniżeli w roku zeszłym  na w ystaw ie w  Lublinie. 
Prym  trzym ał hr. W itold Łoś, biorąc nagrodę pierw szą za 
trzylatkę artyleryjską M itrę i dw ie drugie za kaw aleryjskie 
Nimfę i S trzałkę po ogierze pełnej krw i i klaczach krwi 
w schodnio karabachskiej. D obra była staw ka p. St. H us- 
kow skiego z C zerm ieńcina: na czele gniady Kwindecz po 
pełnej krwi Q uargel. Stado z Bychawy, odradzające się po 
trzykrotnem  zniszczeniu, w ystaw iło klacz sk. gn. Muzę By
chaw y po follblucie M em ento i klaczy ze wschodnio-pruskiej 
rew indykacji; w  kapita lnym  typie oficerskim , w yróżniona 
p ierw szą nagrodą

Z  W ołynia korzystnie zaprezentow ała się hodow la 
w Branach p. W iktoryna Jankow skiego: staw ka po pełnej 
krwi Cam elocie, najlepsza Czajka, w yróżniona pierw szą n a 
grodą.

Z n an y  hodow ca koni pełnej krw i p. A. Olszowski 
z Jacentow a przedstaw ił jędrną, doskonale zw iązaną córkę 
H uszara II — Ulrykę.

F irm a handlow a ..R em ont11 oddała  praktyczną usługę 
hodow com  z W ielkopolski, w ystaw iając najbardziej typow e 
konie, k tóre przed niedaw nym  czasem  zakupiła  w stadach 
w ielkopolskich K apitalny by ł w ałach siwo dereszow aty 
chowu hr. Żółtow skiego ze stada Czacz. D obre były konie 
chowu dr. C hełbanow skiego (G aje W ielkie) oraz pp. Skora- 
szew skich z Lutyni.

K om plety rem ontow e przedstaw ione zostały przez s ta 
dniny m ałopolskie: Jam pol hr. W . Dzieduszyckiego, Czahrin 
p. J. C ieńskiego, D zików  hr. Z . Tarnow skiego, Rudnik nad  
Sanem  hr. H  Tarnow skiego K ieleckie przedstaw iło duży 
kom plet p. Cz. Baczyńskiego, który  całkow icie został zak u 
piony, m ając na czele Chm urnego, nagrodzonego pierwszą 
nagrodą, oraz stadninę Stodoły p. E. Roguskiego. K- Sl.



430 JEŹDZIEC I H O D O W C A Nr. 39

K R O N I K A .
K R A J O A.

— S k a l a  w a g i  w  g o n i t w a c h  d i a  2  I. koni
począwszy od 6 października została zw iększona о I kg.

—  Z a p i s y  d o  g o n i t w  n a  torze warszawskim  za
m ykane b ęd ą  od 6-go października o godz. 10 ej, a nie jak 
dotychczas o godz. 10 m. 30.

— A t i n a  (A lbula i Bonny Betty) 5 1. kl. J. hr Czar
neckiego zwyciężczyni wielu klasycznych nagród, prowa
dzona na kolej w  W arszaw ie dnia 6-go października złamała 
tak nieszczęśliwie nogę, że następnie z upływ u krwi padła. 
Jest to w ielka strata d la stada J. hr. Czarneckiego i hodo
wli krajowej.

— S t a j n i a  „ G ó r a “ przyszła na tor mokotowski.

— H u k  roczniak po Mości Książe i H ugenottin  zo
stał nabyty od p. Z . Charłupskiego d la  stajni H . ks. Lubo
mirskiego i p. M. R adw ana.

— Wynik i  W ie lk ie j  D o r o c z n e j  L icy tac j i ,
W  dniu 4 października r. b ., na  torze wyścigowym 

w W arszaw ie odbyła  się licytacja koni pełnej i pó ł krwi 
angielskie.

Z  liczby 94 koni zapisanych sprzedano:
D zał 1. Konie w  treningu.

1) N ajada 3 1. kl. gn. kupił p . jen. D ow bor za 1750 zł.
2) Lalette 3 1. kl. gn. kupił p. Żurakow ski za 500 „
3) B lokada 2 1. kl. gn. kupił p. G niazdow ski za 900 „
4) A pel 4 1. og. kaszt. Va krwi kupił p. borow ski

za 600 „
5) Szum ka 2 1. kl. kaszt, '/a krwi kup ił pan

Borowski za 600 „
6) Es D ur 3 1. og. gn. Va krwi kupił pan

Czaykow ski za 1000 „
7) Faszystka 3 1. kl. gn. Va krw i kupił pan

Rago za 650 „
Dział 11. R oczniaki.

8 ) G rym as og. kaszt, kupił p. R adw an za . 1300 „
9) Ghazi og. gn. kupił p. C ichowski za 650 „
10) G oniec og. gn. kupił p. G niazdow ski za 2100 .,
1 1 ) G eorginia kl. gn. kupił p. G rzybow ski za 2000 „
!2j G oldynga kl. kaszt, kupił 26 p. Uł. W lkp.

za 2600 „
13) G am bja kl. siwa kupił p. Ą ndrycz za  . 3000 я
14) A m m on og. gn. kupił p. A ndrycz za . . 2600 „
15) A sta rte kl. kaszt, kupił margr.

A . W ielopolski za 5000 „
16) Sac-á-vin og. kasz t-kup ił 26 p. U ł-W lk p  za 2000 „
17) R ésonnance kl. gn. kupił p. S. Grzybowski

za 2500 „
18) M ag og. sk. gn. kupił p . Iłłakow icz za . 2000 „
19) C zataldża kl. kaszt, kup ił p. Lasocki za . 1400 „
20) W iking og. gn. kupił p. E  G rzybow ski za 5050 „
21) Irish Bee kl. gn. kupił 1 p  Uł. K recho w. za 3000 „

22) Baratom  og. gn. kup ił p Lam precht za . 3000 zł.
23) G ęślarz og. gn, Va krwi kupił p. Lasocki za 400 „
24) G erw azy og. gn .1 /2  krwi kupił p. Raciborski

za 360 „
25) G bur og. kaszt, kupił p Iłłakowicz za . . 650 .,
26) G iew ont og. gn. Ví  krwi kupił p M ycielski

za 410 „
27) Banko og. sk-gn. kupił p St. Grzybowski

za 3500 „

D ział III D w ulatki pół к rwi.
28) F irle tka kl. gn kupił p. Iłłakowicz za 500 zł
29) Flora kl siwa ,, ,, ,, ,. 510 ,,
30) F aram uszka kl. gn kupił p. Borowski ,, 1.300 ,,
3 !) Felicja kl. gn kup ił p Borowski ,, 600 ,,
32) Farm an og. gn kupił p Sulimierski ,, 400 ,,
33) Fanfaron og. gn. kupił p W oźniakow ski ,, 700 ,,

D ział IV . Trzylatki.
34) E kstaza  kl. gn. V2 krwi do rem ontu za 800 zł.
35) U tracjusz og. g , „ kupił 9  p Strzelc. ,, 850 „

D ział V . M aterjał stadny.
36) C avalla 9 1. kl gn. kupił 9 p. Strzelców za 1.500 zł.
37) D ealerka 1 1 1. kl. kara V2 krwi kupił p. Żurakow ski

za 600 zł.
38) W arta  91. kl kaszt. 1/з krwi kupił p. sen Kurnatowski

za 1.400 zł-
39) G lorja 11 1. kl. kaszt, kupił p. W odziński „ 1.500 ,,
40) A za 3 1. kl. szpak, kupił p. Borowski ,, 850 ,,
41) F eruk  H an  41. og. siw y kup. p. Iłłakowicz „ 1.750 ,,
42) H erod 91. w ał rob. ( kupił p -Ż urakow ski za parę
43) U riag eó l. ,, », ( 1.350 zł

— T o w a r z y s t w o  h o d o w l i  k o n i a  a r a b 
s k i e g o .

W  dniu 4-go października b. r. w sali Tow arzystw a 
Z achęty  do H odow li K oni w Polsce odbyło się Zebranie 
K onstytucyjne Tow arzystw a H odow li K onia A rabskiego, 
zw ołane przez K om itet Organizacyjny.

Na zebraniu  było  obecnych 34 z zaproszonych przez 
Komitet, hodow ców  i zainteresow anych hodow lą konia 
arabskiego.

Z ebran iu  przew odniczył p. Fryderyk Jurjewicz, D y
rektor D epartam entu  Chowu Koni

Statut Tow arzystw a zaproponow any przez Kom itet 
organizacyjny Z eb ran ie  uchwaliło jednogłośnie. Pierwsze 
pięć paragrafów  tegoż Statutu mówi o nazw ie, celu obo
w iązkach i praw ach T ow arzystw a, k tó re —podając dosłowne 
brzm ienie m ienionych paragrafów  są następujące:

§ 1. Tow arzystw o nosi nazw ę „T O W A R Z Y ST W O  
H O D O W LI K O N IA  A RA BSK IEG O  i jest osobą prawną.

Siedzibą Tow arzystw a jest stołeczne m iasto W arszawa.
Tow arzystw o posiada w łasną pieczęć.
§ 2. C elem  Tow arzystw a jest dążenie do  rozwoju 

i udoskonalenia hodow li konia arabskiego w  Polsce, a zada
niem  — praca i działalność skierow ane do osiągnięcia tego 
celu.
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§ 3. D la osiągnięcia tego celu Tow arzystw o:
a) urządza w ystaw y, pokazy i próby działalności w szel

kiego rodzaju, oraz w spółdziała w  urządzaniu takowych 
przez inne Tow arzystw a i organizacje.

b) organizuje próby wyścigowe d la  koni zapisanych 
w  Księdze S tadnej Koni Arabskich.

W yścigi te w inny odbyw ać się ściśle w edług praw ideł 
wyścigowych, uznanych i zatw ierdzonych przez M inistra 
Rolnictwa i D óbr Państw ow ych. W szelkie dochody z w y
ścigów m ogą być użyte w yłącznie na  cele wyścigowe, lub 
hodow lane, oraz na  pokrycie kosztów  działalności T ow a
rzystwa.

§ 5. Tow arzystw o będzie w spółdziałało z M inister
stw em  Rolnictwa i D óbr Państw ow ych przy prow adzeniu 
„Polskiej Księgi S tadnej Koni A rabskich“.

Po uchw aleniu S tatutu Z ebran ie  w ybrało Zarząd T o 
w arzystw a w  następującym  składzie:

C z ł o n k o w i e  Z a r z ą d u :
1 ) A leksander hr. D zieduszycki,
2) Jan G rabow ski,
3) Franciszek hr Kwilecki,
4) A ntoni W ołk-Łaniew ski,
3) Józef hr. Potocki,
6) W itold Poklewski-Koziełł,

G R U P A  S P O R T S M E N Ó W  N A  W Y Ś C IG A C H : w  śro d k u  J. h r. C zarneck i o b o k  p p . J. i E . G rzy b o w scy , w łaśc ic ie le  F o rw ard a .

§ 4. Pozatem  Tow arzystw o m a prawo:
a) nabyw ać i pom agać w ładzom  hodow lanym  w naby

w aniu  m aterja łu  hodow lanego w  Kraju i zagranicą. O rgani- • 
zow ać lub w spółdziałać w organizow aniu w ypraw  na W schód, 
celem  sprow adzenia dla hodow li krajow ej, pierw szorzędnego 
m aterja łu  rozpłodow ego. Z ak ład ać  i prow adzić stadniny 
(pepiniery) koni czystej krw i arabskiej.

b) U rządzać i utrzym yw ać, lub w spierać stajnie p u 
bliczne dla trenow ania koni.

c) O rganizow ać przetargi dla kupna i sprzedaży koni 
arabskich

d) U trzym yw ać kontakt z organizacjam i hodow lanem i 
i rynkam i zagranicznem i.

e) Popierać rozwój w iedzy hipologicznej, specjalnie 
w zakresie hodow li koni orjentalnych; urządzać w ykłady, 
odczyty, dotyczące, lub stojące w  zw iązku z tą  hodow lą; 
w ydaw ać, lub w spierać wszelkiego rodzaju w ydaw nictw a 
w  tym zakresie.

7) Franciszek Raciborski.
8) E dw ard  Skorkowski,
9) Franciszek Żm igrodzki.

Z a s t ę p c y :
1 ) Józef Czerkaw ski,
2) Jan Loga,
3) W łodzim ierz W nukow ski.

Do Komisji Rewizyjnej zostali wybrani:
1) S tanisław  H am an, 2) Filip Siarkiewicz, 3) Bog

dan Z iętarski.
Po zam knięciu Z ebrania  K onstytucyjnego obradow ał 

Z arząd, który w ybrał Prezesem  T ow arzystw a p. A leksandra 
hr. D zieduszyckiego, V ice-Prezesem  p. Franciszka Ż m i
grodzkiego, Sekretarzem  p. E dw arda Skorkowskiego.

Uchw alono jednorazow e wpisowe na członka rzeczy
wistego w w ysokości 25 zł., w kładkę roczną w  w ysokości 
25 zł., oraz op łatę  od hodow ców  za klacze w pisane jako 
m atki do „Rolskiej Księgi Stadnej Koni A rabskich“ , rocznie
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10 zł. W kładka roczna i opłata za klacze jest płatna w 1-ym 
kw artale danego roku.

O rganem  T ow arzystw a jest Tygodnik sportowo-hodo- 
wlany „Jeździec i H odow ca“ .

SEZON JESIENNY.
— S p r a w o z d a n ie  z  W y ś c ig ó w  Konnych  

w  W a r s z a w ie .

Dzień XXIV-ty, 30-go września.
Pierw sze dw ie gonitwy dnia z nielicznym udziałem 

dw ulatków  w ygrały bardzo łatw o — pierw szą Baroness od 
D ziw aka, d rugą D anina od niegroźnych K om tura i Don 
Jouana.

N astępnie Fakir w prost rzucił L isette II, najwidoczniej 
daleką od dobrej formy. M iała ona od pewnego czasu, 
po doskonałym  galopie z Diavolo, przerw ę w  robocie z po
wodu pew nych niedom agań m uskułów  szyi.

W gonitwie czwartej ze znacznem  opóźnieniem  ruszył 
ze startu debiu tan t Aino II, a wyścig rozegrały w walce 
najlepsze w polu konkurentki: Fanaberja o łeb  wyprzedziła 
Dimple.

W  w yścigu sprzedażnym , forsow nie prow adziła Rêve 
d ’or i u trzym ała w w alce pierw szeństw o do końca, robiąc 
niespodziankę, co praw da względną, bo kilka dni przedtem  
zajęła w  w yścigu drugie miejsce na torze mniej odpowie
dnim dla niej, bo suchszym.

Dosyć pew nie w ygrał handicap Eros, b ijąc Too Gooda, 
Dumnego i Edynburga.

W  ostatniej gonitw ie Urwis zw yciężył łatwo Invita 
i Schlingla, d la  k tórych dystans 2100 m tr. jest za długi.

Dzień dwudziesty czwarty.

C z w a r te k ,  3 0  w r z e ś n i a .

Chwilami drobny deszcz, tor elastyczny.

702. Nagroda 1.000 zł. dla 2 1. og i kl„ k tóre nie wygrały 
w r. 1926— 2900 zł ., w sezonie 1900 zł., a znajdując 
się w  kategorji —- 1900 zł. D ystans około 1 100 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 1000 zł., hod. 100 zł.; H-gi koń 300 zł., 
hod- 30 zł.

666 B a r o n n e s  kl. gn J. hr. A lvensleben  Schönborn, 
po Fils du  V en t i Bonny Betty, hod. wł., 1. 2, 54 kg.

ż. M agdaliński 1
675 D z i w  a k og. kary H , Cichowskiego, i A. J. Broni

kowskich, 1. 2, 56 kg. ż. Pasternak 2
W ycofana D anina.
W ygrane w  1 m. 10 s. (7—31— 32) o 3/4 dług. 
Prow adził Dziwak, którego przed trybunam i łatw o w y

przedziła Baroness.
T otalizator pojed. 1 3 zł 

(za staw kę 10 zł.).

703. Nagroda 1.200 zł. dla 2 1. og i kl., k tóre nie wy
grały w  г. 1926--4300 zł., w sezonie 3100 zł., a znaj
dując się w  kategorji — 1200 zł. Dystans około 
1 100 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 1200 zł., hod. 120 zł.; Il-gi 360 zł , 
hod. 36 zł.; IH-ci koń 120 zł., hod. 12 zł.

661 D a n i n a  kl. gn. K. D zierzbićkiego, po H ugon i De- 
ligtful M orning, hod. H . W oźniakow skiego, 1 2 ,  54 kg-

ż. Kucharski 1
670 K o m t u r  og. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 2, 56 kg.

ż. Fom ienko 2
657 D o n  J o u a n  og. c.-gn. J. hr. Czarneckiego, 1. 2, 

56 kg. ż. Dorosz 3
W ygrane w  1 m. 12 s (6’/2 —32—33 '/a) o 3 dług. 
Trzecią część dystansu  konie szły razem . N astępnie 

w ysunęła się z grupy D anina i doprow adziła gonitwę do 
m ety, zupełnie sw obodnie  w ygryw ając o 3 dług. od Komtura, 
za którym  o 4 dług. trzecim  by ł Don Jouan.

Totalizator pojed  —• 14 zł.
(za staw kę 10 zł.).

704. Nagroda 1000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl., k tóre nie wy
grały w  r. 1926 —  9100 zł., w  sezonie 3400 z ł , a znaj
dując się w  kategorji — 1000 zł. D ystans około 
1600 mtr.

O trzym ują: 1-szy koń 1000 zł., hod. 100 zł ; Il-gi koń 
300 zł.,

683 F a k i r  og. gn. M. Butkiewicza, po Fils du  V ent i Bla
meless, hod. A . ks. Czartoryskiego, 1. 4, 59 kg.

chł. Kordacz 1 
609 L i s e t t e  II kl. c.-gn J Hulewicza, 1.3, 57 kg.

ż. Górecki 2
W ycofane: Schlingel, E ldorado. Monitor, H ugo і Aral 
W ygrane w  1 m. 44 s. (6—31—33—33) о 8 dług. 
Początkow o L isette  II sz ła  u siodła Fakira, lecz około 

słupa na dyst. І 100 m tr., zaczęła odpadać a Fakir wygrał 
bardzo łatw o o 8 dług.

Totalizator pojed . 21 zł.
(za staw kę 10 zł.).

705. Nagroda 900 zł. dla  2 1. og i kl., które nie wygrały 
w r. 1926 —  1800 zł., w  sezonie 900 zł , a znajdując 
się w  kategorji — 900 zł. D ystans około I 100 mtr.

Otrzym ują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; II gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; Ill-ci koń  90 zł., hod- 9 zł 

663 F a n a b e r j a  kl. gn. E. i J. Grzybow skich, po Illumi
nator i F an tazja , hod. St. Państw ow ego, 1. 2, 54 kg.

ż. Sakowicz I
654 D i m p l e  kl. gn J. h r Czarneckiego, 1. 2, 54 kg,

ż Dorosz 2
677 N i o b e  kl. gn. M. Butkiewicza, 1. 2, 54 kg.

chł. Kordacz 3 
— A  i n o II og. gn. A . Budnego, I. 2, 56 kg.

ż. Fom ienko 4
W ycofane: Dziw ak, Ecaille Blonde В. W ., Komtur

і Dola li.
W ygrane w  1 m. 10 s. (7—З І— 32) o łeb.
Z  przew agą ruszyła Niobe, dalej Fanaberia i Dimple 

i bardzo daleko A ino II. D im ple prędko zajęła drugie miejsce 
za Niobe, którą następn ie  na prostej m inęła, lecz została 
pobita przez finiszującą Fanaberję w  w alce o łeb.

Totalizator pojed. — 22 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 11 i 1 1 zł.

706. Nagroda Sprzedażna 2000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl.
Konie ocenione 2500 zł. niosą wagę norm alną; ocenio
ne taniej o trzym ują za każde całkow ite 200 zł. niższe
go szacunku 1 kg. ulgi wagi. D ystans około 2100 mtr. 

Otrzym ują: I-szy koń 2000 zł. ; H-gi koń 600 zł., hod. 60 zł.; 
IH-ci koń 200 zł., hod . 20 zł.
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674 R ê v e ď  o r kl. gn. W  C hądzyńskiego, po A dm irable 
Crićhton i Chatte, zagr fr., pl., 54 kg. (oc. 1300 zł.)

ż. Bryk 1
672 C z e k a n  og. ç gn. S. M roczkowskiego, 1. 4, 54 kg.

(oc. 900 zł.) ż. Fom ienko 2
693 C h o b o t  og. gn G rona oficerów  9 pułku Strzelców 

K onnych, 1. 4, 60 kg. (oc. 1300 z ł )  ż. Dorosz 3 
679 E s t o k a d a  kl. c.-gn. st. ,,K tery-Szepietów “ , 1. 3, 

55 kg. (oc. 1500 zł.) ż. Górecki 4
666 M i t r a  kl. gn. J. Dybowskiego, 1. 3, 54 kg. (oc.

2100 zł.) ż. K ucharski 5
665 E s k o r t a  kl. gn. E. i J. G rzybow skich 1. 3, 52 kg.

(oc. 1700 zł.) ż. Sakowicz 6
679 C z a r o w n a kl. gn. W . M irnego, 1. 3, 50 kg. (oc. 

1300 z ł )  chł. M atuszewski 7
673 B y s t r z y c a  kl. sk. gn- M. Róga, 1 4, 55 kg. (oc.

1500 zł ) ż. P asternak  8
652 A  r o g a n t к a  kl. gn K. Święcickiego, 1 4, 50 kg.

(oc. 500 zł.) j. M. Raniewicz I 9
558 R e a  kl gn. Grona oficerów 1 pułku  Uł. K rechow iec- 

kich, 1- 4, 52 kg. (oc 900 zł.) j. Jagodziński II 10
636 B e k  og. gn. Z. W ojtowicza, 1. 3, 5 ’ kg. (oc. 1 100 zł.)

j. M atosek 1 1
W ygrane w 2 m. 21 s. (7—33— 32 — 33—36) o 1 dług.
Próbow ał prow adzić C zekan, lecz już około paddocku

m inęła go R êve d’or, razem  z nim w yprzedzając pole, na 
czele którego szły Rea i Chobot, a na  końcu Czarowna. 
R êve d ’or doprow adziła do m ety i po w alce z Czekanem  
w ygrała о I dług. W  tym sam ym  odstęp ie trzeci finiszujący 
Chobot.

R êve d ’or za 2000 zł. została przy właścicielu. 
T otalizator pojed. --  107 zł.

(za staw kę 10 zł.) franc. 36, 30 i 72 zł.

707. Nagroda 2000 zł. Handicap d la  3 1. i st. og. i kl., 
które nie w ygrały 16000 zł. D ystans około 2100 mtr. 

O trzym ują: I szy koń 2000 zł., hod. 200 zł.; ll-gi koń 600 zł., 
hod. 60 zł.; IH-ci koń 200 zł , hod. 20 zł.

678 E r o s  og. gn. E. i J. G rzybow skich, po Carabas, i Saffi, 
hod. St. Państw ow ego, 1 3, 54l /2 kg ż. Sakowicz 1 

683 T o o  G o o d  og. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 4, 
5 9 V2 kg. ż. Fom ienko 2

676 D u m n y  og. gn. K. Plisow skiego, 1. 4, 53 kg.
chł. G órecki II 3

676 E d y n b u r g  og. kaszt. K. Plisowskiego, 1. 3, 551/2 kg.
ż. Górecki 4

W ycofane: Allier i Hugo.
W ygrane w  2 m. 2 IV2 s. (7—33—34—34 —ЗЗ'/а) o 3A 

długości.
P row adził Eros przed D um nym , T oo Goodem  i E dyn

burgiem . N a przeciwnej stronie E rosa m inął Dum ny i do
prow adził do derby-dystansu, gdzie znów  na czoło w yszedł 
Eros, w ygryw ając następnie dosyć pew nie o 3U długości od 
Too G ooda. T rzeci o V2 dług. D um ny.

T otalizator pojed. — 36 zł.
(za staw kę 10 zł ) franc. 16 i 13 zł.

708 Nagroda 900 zł. dla 3 1. i st. og. i kl., k tóre nie w y
grały w  r. 1926—5300 zł., w sezonie 2400 zł., a znaj
dując się w  kategorji—900 zł. D ystans około 2100 mtr. 

O trzym ują: I-szy koń 900 zł , hod. 90 zł.; II-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; IH-ci koń 90 zł.

680 U r w i s  og. gn. L- J. bar K ronenberga, po C hardoneret 
i R ose d ’Enfer, hod. wł., 1. З, 58 kg. ż. Fom ienko 1 

683 I n v i t og. gn. st. „K tery-Szepietów “ , 1. 4, 59 kg.
chł. K ordacz 2

676 S c h l  i n g e 1 og. gn- K. D zierzbickiego, pł-, 62 kg.
ż. K ucharski 3

W  ycofane; Eros i Luba II.

W ygrane w  2 m. 21 s. (7— 33— 33—34—34) łatw o 
o 2 1/2 dług.

K onie szły jeden  za drugim : Invit, Urwis i Schlingel. 
Na początku  linji prostej Urwis m inął Invita, a następnie 
w ygrał od niego ła tw o o 2^2 dług. T rzeci o 4 dług. Schlingel, 

T otalizator pojed. — 23 zł.
(za  staw kę 10 zł.).

Dzień X X V -ty, 2-go października.
W  pierw szej gonitw ie zdarzy ł się w ypadek, n e często 

spotykany na  torze; już w  połow ie linji prostej faw oryt Figaro 
zaczął skakać p rzez cienie, tracąc na tem  znacznie a przed 
głów ną trybuną k iedy  znów zrów nał się z konkurentką w spiął 
się form alnie i przegrał ostatecznie bez walki

W  następnej gonitwie, k tórą  w ygrał z trudem  M onitor 
od Sam um a, został założony p ro test p rzez żokieja dosiada
jącego A rala na  dw a przednie konie- Protest p rz tz  kom i
sarzy nie by ł uw zględniony, gdyż skarżony fakt nie m iał 
w pływ u na rezultat gonitwy.

P łotow y w yścig w ygrał ła tw o  finiszem  Rosenfels, w y
czekaw szy aż H erb u rt zarżnie się szalonem  tem pem .

L uba II w ygrała handicap  po w alce z Cym barką.
Łatw o zw yciężył dw uletni Szybki A rpad  na dystansie 

800 mtr.
Cecora II w ygrała pew nie od Fiory, która źle ruszyła 

z m iejsca, a na linję prostą w yszła bardzo dużem  kołem , 
tracąc n a  tem  znacznie.

N iezm iernie łatw o w ygrała ostatn ią  gonitwę Jeanette  II.

Dzień dwudziesty piąty 
S o b o t a ,  2  p a ź d z i e r n ik a .

Pogoda, tor elastyczny.

709. Nagroda 1.000 zł. d la  2 1 og. i kl., które nie wy
grały w r. 1926 — 2900 zł., w sezonie 1900 zł. a znaj
du jąc się w  kategorji — 1000 zł. Dystans około 
1 100 mtr.

O trzym ują: I szy koń 1000 zł., hod. 100 zł.; ll-gi koń 700 zł., 
hod- 30 zł.; IH-ci koń 100 zł., hod. 10 zł.

667 R e i n e  S e u l e  kl. gn. К . Dzierzbickiego, po H ugon 
i Reine d ’é té , hod. H. W oźniakow skiego, 1. 2, 54 kg.

ż K ucharski 1 
647 F i g a r o og. kaszt. st. „L ubicz", 1. 2, 56 kg.

ż. Chatisow  2
677 H  e k t o s og. gn. H. ks. Lubom irskiego i M. R adw a

na, 1. 2, 56 kg. ż. Fom ienko 3
670 T  u k  o r a kl. kaszt. S. G rzybow skiego, 1. 2, 54 kg.

ż. M agdaliński 4
W ycofane: Flos i Liberty.
W ygrane w 1 m. 9 s. ( 7 —30— 32) łatw o o 3 dług. 
Prow adził Figaro przed Reine Seule, dalej szła Tukora 

i daleko H ektos. W  połow ie linji prostej R eine Seule zrów nała 
się z Figaro, k tóry  w tym  m om encie skoczył przez cień tra 
cąc trochę, następnie skoczył jeszcze raz i przegrał do R eine 
Seule о 3 dług., trzeci о 6 dług. H ektos 

T o talizato r pojed. — 32 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 10 i 10 zł.

710. Nagroda 1200 zł. dla 3 1. i st og. i kl., które nie w ygra
ły  w  r. 1926-'13500 zł., w  sezonie 4600 zł., a znaj
du jąc się w  kategorji — 1200 zł. Dystans około 
1600 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 1200 zł., hed . 120 zł.; Il-gi koń 360 zł., 
hod  36 zł.; IH-ci koń 120 zł., hod. 12 zł.

685 M o n i t o r  og. gn. st „K tery-Szepietów “, po Morga 
natic i G lorja, hod. w ł., 1. 3, 59 kg. ż. Chatisow 1
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685 S a m u m  og. gn. S. Maryewskiego, 1. 3, 53 kg.
chi. Jednaszewski 2 

681 A r a l  og, c.-gn. M. Bersona, 1. 4, 62 kg.
ż. M agdaliński 3 

633 U ł a n  li og. gn. A. Olszowskiego, 1. 3, 59 kg.
ż. Pasternak 4

W ycofane: Jeanette II i Bagherra.

W ygrane w 1 m. 44 s. (7—33 — 32— 32) w w alce o szyję.

Na pierwszych 300 metrach prow adził Aral, którego 
następnie m inął Sam um  prowadząc przed A ralem  i idącymi 
razem M onitorem i Ułanem  II Przed trybunam i do Samuma 
doszedł M onitor i w  w alce pobił go o szyję. Trzeci o 3 dł- 
Aral.

Protestu założonego przez żokieja dosiadającego Arala 
sędziowie nie uznali.

Totalizator pojed. — 84 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 27 i 28 zł.

711. Nagroda 700 zł. Wyścig z płotami dla 3 1. i st. koni,
które nie w ygrały dwóch w yścigów z p ło tam i lub prze
szkodami. Które wygrały jeden  tak i wyścig niosą 
4 kg. nadwagi. Dystans około 2100 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 700 zł ; II gi koń 210 zł., hod. 21 zł.;
Ill-ci koń 70 zł., hod. 7 zł.

676 R o s e n f e 1 s og. gn. T. Falew icza, po Tuki i Rose- 
nilsen, zagr niem.,pł., 72 kg. j. Ustinow 1

686 J u 1 j u s z og. c.gn. M. Róga, 1. 4, 74 kg. ż. O ilier 2 
693 H e r b  u r t og. gn. 5 pułku Szw oleżerów  M azowiec

kich, 1. 5, 72 kg. chł. W yżgalski II 3
673 D i o m e d II og. gn. B. K arwowskiego, 1 4, 72 kg.

j. B. Gruda 4
635 P o l i s h  C o b  og. gn. L. D ydyńskiego, 1. 3, 68 kg.

j M achm edżanow  5 
672 F r a s z k a  kl. gn. K. Róm m la, 1. 4, 70 kg.

ż. Rateau 6
— F o l k  D a n c e  kl. gn. S. D om aszewskiego, 1, 5,70 kg.

właściciel 7
W ycofany Barbarossa.
W ygrane w  2 m. 28 s (7—33—34—36—38) łatwo o 2 

długości.
Po paru  falstartach poprow adził b . ostro H erburt od

sądzając się stopniow o od pola. Drugi szedł Diomed II, da

leko Rosenfels i jeszcze dalej grupa koni z Folk Dance na 
końcu  Na ostatnim  płocie Rosenfels m inął H erburta, a na
stępn ie  w ygrał łatw o o 2 dług. od finiszującego Juljusza, za 
k tórym  trzeci o 4 dług. zosta ł H erburt.

Totalizator pojed. — 21 zł.
(za staw kę 10 zł ) franc. 12, 13 i 13 zł.

712. Nagroda 900 zł. Handicap d la  4 1. i st. og. i k i ,  k tó
re nie w ygrały w  r. 1926—5300 zł., w  sezonie 2400 zł., 
a znajdując się w  kategorji—900 zł. D ystans około 
1600 mtr.

Otrzym ują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; 11-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; Ill-ci koń 90 z ł , hod. 9 zł.

685 L u b a  II kl. gn. M. Bersona, po H uszar II i Lalisa,
hod. H. T ow am ickiego, 1. З, Зб'/г kg.

ż. M agdaliński I
686 C y m b a r k a  kl. с -gn. H. ks. Lubom irskiego i M. R ad

w ana, 1. 4, 55 kg. ż. Fom ienko 2
662 D o r p a t  og. gn. st. „Jastrzębiec“ , 1. 4, 58'/2 kg-

ż. Dugan 3
W ycofana Bajeczna.
W ygrane w 1 m. 43 s (7— 33 -  З Р /г —31 '/a) po w alce 

о I dług.
W olno prow adził D orpat przed C ym barką i Lubą II, 

k tóra na  linję prostą wyszła pierw sza, lecz następnie  m usiała 
walczyć z C ym barką, bijąc ją po walce о I dług. O  6 dług. 
trzeci Dorpat.

T otalizator pojed. — 24 zł.
(za  stawkę 10 zł.).

713. Nagroda 900 zł. dla 2 1. og. i kl., k tóre nie wygrały
w  r. 1926 — 1800 zł., w  sezonie 900 zł., a znajdując
się w kategorji — 900 zł. D ystans około 800 mtr. 

Otrzymują: I-szy koń 900 z ł , hod 90 zł ; Il-gi koń 270 zł.
hod. 27 zł.; Ill-ci koń 90 zł., hod 9 zł.

661 A r p a d  og. c.-gn S. M roczkowskiego, po Alaric 
V ictor i P latina, hod. M. Bersona, 1. 2, 56 kg,

ż. Fom ienko 1 
682 D e l f i n  og. gn. J. hr Czarneckiego, 1. 2, 56 kg.

ż. Dorosz 2
657 F r y n e kl. gn. st. „T opór“ , 1. 2, 54 kg. ż. Dugan 3

W  P A D D O C K U  P R Z E D  G O N IT W Ą .
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661 L i b e r t y  fel. feara S. G rzybow skiego, 1. 2, 54 kg.
ż. M agdaliński 4 

682 K i n  F o og. gn. M. Butkiewicza, 1. 2, 56 kg.
chł. K ordacz 5 

694 A l b a t r o s  og. gn. W . Święcickiego, 1. 2, 56 kg.
ż. P asternak  6

L a p i s  L a z u l i  og. kaszt. W . V erkay’a, 1 2, 56 kg.
j. Jagodziński II 7 

596 J a c k  og. c -gn. L. D ydyńskiego, 1. 2, 56 kg.
ż. Bryk 8

W ycofane: FIos, Gloriola i K rysta.
W ygrane w  49 s. ( 'в —30) b  ła tw o o 4 dług.
Po starcie odskoczył zaraz od koni A rpad i w ygrał b ar

dzo łatw o o 4 dług. Drugimi początkow o szły za nim na 
zm ianę K in F o , Fryne, Liberty. O statecznie  na drugie miejsce 
finiszem w yszedł Delfin, bijąc Fryne о I dług.

T otalizator pojed. - 24 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. ІЗ, 13 i 14 zł

714. Nagroda 709 zł. dla 3 1. i st og. i kl., które nie 
w ygrały w  r. 1926 — 2100 zł., w sezonie 700 zł., 
a znajdując się w kategorji — 700 zł. D ystans około 
1300 m tr.

O trzym ują: I-szy koń 900 zł., bod. 90 zł.; II gi koń 270 zł., 
bod. 27 zł.; Ill-ci koń 90 z ł , bod 9 zł 

644 C e c( o r a  Ii kl. с.-gn. S. t  ndera, po B ankar öcscse 
i Cote d Am our, bod- J. hr. A lvensleben-Schönborn, 
1. З, 57 kg. ż. M agdaliński 1

660 F i o r a  kl. sk .'gn . st. „Jastrzęb iec“, 1. 3, 53 kg.
chł. M atuszew ski 2

688 D u r b a n  og. gn. G rona oficerów I pułku Uł. Kre- 
chowieckich. 1. 3, 59 kg ż K ucharski 3

646 F a s z y s t k a  kl. gn. st. «H abdank“, 1. 3, 57 kg.
ż. G órecki 4

652 M o l l y  kl. kaszt. K. Róm m la, 1. 3, 57 kg.
ż. R ateau  5

698 B a n d u r k a  kl. gn. M. Butkiewicza, 1. 3, 54 kg.
chł. K ordacz 6

658 T ę c z a  B. W. kl. gn G rona ofic. 7 pułku  U łanów , 
1. 4 60 kg. ż. C zernuszenko 7

446 L y t u ś k a  k l e  -gn. M. Róga, 1. 3, 57 kg.
ż. P asternak  8

W ycofane: Celia II i Dziuchna.
W ygrane w  1 m. 24 s ( I8 — 33—33) o Va dług. 
P row adził D urban przed Bandurką, Cecorą II ( resztą 

koni z F iorą na końcu. W  połow ie prostej na czoło w yszła 
Cecora II i w ygrała od finiszującej Fiory o ‘/a dług. T rzeci 
o 2 dług. D urban.

T otalizator pojed. — 35 zł 
(za staw kę 10 z ł ) franc. 15, 17 i 16 zł.

715. Nagroda 800 zł. dla 3 1. i st. og. i kl , k tóre nie w y
grały w  r. 1926—3600 zł., w  sezonie 1500 zł., a znaj
dując się w kategorji — 800 zł. D ystans około 
2 100 m tr.

O trzym ują: I szy koń 800 zł., bod. 80 zb; И-gi koń 240 zł,, 
bod. 24 zł.; IH-ci koń 80 zł., bod. 8 zł.

685 J e a n e t t e  II kl. kaszt. M. Róga, po M organatic
i Enigm a, bod. wł., 1. 3, 56 kg, ż. P asternak  I

674 I w o  og. c.-gn. ks I. G irej-N auruzowa, 1. 4, 62 kg.
ż. C hatisow  2

686 P r o m i e n n y  og- gn. S. O stoia-O staszew skiego,
1. 4, 62 kg. ż. Bryk 3

678 A g a m e m n o n  og. c.gn. M. Babeckiej, 1. 3, 54 kg
chł. Górecki II 4

W ycofane: A tlanta, D unajec, Caryca, Bajeczna i Eks- 
centryk.

W ygrane w 2 m. lO1̂  s. (7—3 2 —32—34—34) łatw o 
o 2V2 dług.

Prow adził P rom ienny przed  Iwo, A gam em nonem  i Jea
n e tte  II, k tóra na początku prostej linji m inęła łatw o prze
ciwników, w ygryw ając o 21/s dług. od Iwo, za którym  o 3 dł- 
trzeci by ł Prom ienny.

T otalizato r pojed. — 16 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 12 i 13.

Dzień dwudziesty szósty.

N ie d z ie la ,  3  p a ź d z i e r n ik a .

M gła która zm niejszyła się po drugiej gonitwie, tor dobry.

716. Nagroda 8 .0  zł. dla 3 I. i st. og. i k l . które n ie  w ygrały 
w r  1926—3600 zł., w  sezonie 1500 z ł ,  a znajdując 
się w  kategorji—800 zł. D ystans około 1600 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 800 zł., bod- 80 zł.; П-gi koń 240 zł.«
bod 24 zł.; IH-ci koń 80 zł . bod. 8 zł.

688 E l e o n o r a  kl. gn. stajni „Jastrzębiec“ , po Fils du 
V en t i R eine Fiam m ette, hod. St. Państw ow ego, 1. З, 
5 3kg .  chł. M atuszew ski 1

708 I n v i t og. gn st „K tery-Szepietów “, b 4, 59 kg
chł. K ordacz 2

697 E m i s j a  kl. gn. A hr. M orstina, 1 3, 57 kg.
ż. Czernuszenko 3 

662 B o j a r  og. kaszt J. hr. Czarneckiego, 1. 4, 62 kg.
ż. Dorosz 4

W ycofane: A gam em non, Jeanette  II, Prom ienisty, Ba
jeczna, Iwo i Belladona.

W ygrane w 1 m, 43I/3 s. (7—30 32 lli 34) łatw o о I 
długość.

Prow adził Invit przed Em isją Bojarem  i E leonorą Na 
prostą w yszły razem  Emisja i Invit, lecz przed trybunam i 
łatw ym  finiszem  m inęła ich Eleonora, w ygryw ając о I dług. 
od Invita, za k tórym  o '/2 dług. trzecią by ła  Emisja.

T ota liza to r pojed. — 32 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 14 i 14 zł.

717. Nagroda 900 Zł. dla 2 1. og. i kl , które nie w y
grały w  r. 1926 — 1800 zł., w  sezonie 900 zł., a znaj
dując się w  kategorji — 900 zł. Dystans około 
1 100 mtr.

Otrzym ują: I-szy koń 900 zł., bod 90 zł.; 11-gi koń 270 zł.;
IH-ci koń 90 zł., bod. 9 zł.

677 W u l k a n  og kaszt. st. „T opór“ , po Balthazar i Zey- 
neb, hod. F. Jurjew icza i A. hr. W ielopolskiego, 1. 2, 
56 kg. ż. D ugan 1

698 L u x e  og. gn- S. G rzybow skiego, 1. 2 56 kg.
ż. Kucharski 2

668 A r n o  og. gn. M. Bersona, 1. 2, 56 kg.
ż M agdaliński 3 

— D i d i e r  og. gn. J. br C zarneckiego, 1. 2, 56 kg.
ż. Dorosz 4

692 P r o m i e n i s t a  kl. kaszt. S. O stoia-O stazzew skie- 
go, 1. 2, 54 kg. ż. Bryk 5
W ygrane w  I m- 10 s. (7 —3 0 —33) o I długość, w y

syłany.
R uszył pierw szy Luxe przed W ulkanem , Prom ienistą, 

A rno i D idier P rzed  trybunam i Luxa m inął W ulkan, w y
gryw ając pew nie od niego o 1 d ług Trzecie miejsce, które 
już przed prostą linją zajął, u trzym ał A rno w odstępie trzech 
długości.

T otalizator pojed. — 49 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 23 i 22 zł.

718. Nagroda 2000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl., które po 28
sierpnia n ie  wygrały dw óch nagród wartości 2000 zL 
D ystans około 1300 m tr.

Otrzym ują: I-szy koń 2000 zł., bod. 200 zł.; H-gi koń 600 zł., 
bod. 60 zł.; IH-ci koń 200 zł., bod. 20 zł.
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648 M e n z a l a r i c  kl. sk.-gn M. Roga, po Alarle Victor
i M enzala, hod. w ł.t 1. З, 57 kg. ż Pasternak 1

649 D z i r y t  og. sk.-gn. K. Dzierzbickiego, 1. 4, 62 kg.
ż. Kucharski 2 

653 N a b a b  og. gn. M. Bersona, 1- 5, 62 kg.
ż. M agdaliński 3

W ycofane: M onitor i Goliath.
W ygrane w  І ш. 22 s. (18—30 -3 4 )  o 4 dług., wstrzy 

mywana.
Całą gonitw ę konie przeszły w porządku: Menzalaric 

o 4 dług. Dziryt o 1 dług. Nabab. M enzalaric w ygrała wstrzy
mywana.

Totalizator pojed. — 17 zł.
(za staw kę 10 zł.).

719. Nagroda 900 zł dla 2 1. og. i kl., które nie wygrały
w r. 1926— 1800 zł., w sezonie 900 zł., a znajdując
się w kategorji—900 zł. Dystans około I 100 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 900 zł., hod 90 zł ; Il-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; Ш-ci koń 90 zł., hod. 9 zł.

694 A m o r  og kaszt. G rona oficerów I-go pułku  Uł Kre- 
chowieckich, po M organatic i Koralis, hod. L. Kuglera, 
1. 2, 54 kg. (oc. 3200 zł.) ż. M agdaliński I

705 N i o b e  kl. gn. M. Butkiewicza, 1. 2, 54 kg.
chł. K ordacz 2 

694 S m o k  og kaszt. S. M roczkowskiego, 1. 2, 56 kg.
ż. Fom ienko 3

694 G l o r i o l a  kl. gn st. „K tery-Szepietów “, 1- 2, 54 kg.
ż. Chatisow  4

663 F e z  og. gn. st. „Lubicz“ , 1. 2, 56 kg. ź. D ugan 5
677 D e m a g o g  og. с -gn- H. Cichowskiego i A. i J. Bro

nikowskich 1. 2, 56 kg. ż. P asternak  6
W ygrane w 1 m. lOVa s. (7— 3 1 Va—32) w  walce 

o szyję.
Poprow adziła G loriola przed Fezem , N iobe, Amorem, 

Smokiem i D em agogiem . Przed trybunam i na pierwsze 
miejsce w yszedł Am or, który w ygrał następn ie  o szyję 
w walce z Niobe- T rzecie miejsce o szyję za nim i zajął fi
niszujący Smok.

Totalizator po jed .— 24 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. I 7 i 50 zł.

720. Nagroda Wielka Warszawska im. F. Jurjewicza 
(Międzynarodowa) 25.000 zł. dla 3 I. i st. og. i kl.
Które w ygrały nagrodę wartości 10000 zł. niosą 2 kg- 
nadwagi, 2 nagrody wartości 10000 zł. 3 kg. nadw agi’ 
nagrodę w artości 15000 zł. 4 kg. nadw agi, 2 nagrody 
w artości 1 5000 zł. 6 kg. nadw agi, k tóre  nie w ygrały na
grody w artości 2000 zł. otrzym ują 3 kg. ulgi wagi. 
Dystans około 2800 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 25000 zł., hod. 2500 zh; 11'gi koń 
7500 zł.; Ш-ci koń 2500 zł., hod. 250 zł- 

612 F o r w  a r d og. с.-gn. E. i J. G rzybow skich, po Fils
du V ent i Gaff, hod. M. Sawickiego, 1. 4, 62 kg.

ż. Sakowicz 1
659 B a j k a  II kl. gn. J hr. Czarneckiego, 1 4, 57 kg.

ż. Dorosz 2
668 G r z m o t  og. gn Grona oficerów 26 pu łku  Ułanów 

W ielkopolskich, 1. 3, 57 kg. ż. Dugan 3
648 U z d a  kl. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 3, 55 kg

ż. Fom ienko 4 
704 F a k i r  og. gn. M. Butkiewicza, I. 4, 59 kg.

chł Kordacz 5
690 B o r u t a  og. kaszt. H. ks. Lubom irskiego i M. R a

dw ana, 1. 5, 62 kg. ż. Chatisow 6
683 D i a v o l o  og. kaszt, J. H ulew icza, 1. 4, 59 kg.

ż. Pasternak 7
649 D e m o n  og. kaszt. A . hr. M orstina, 1. 4, 62 kg.

ż. Czernuszenko 8

— S t a t h e r o s  og. с.-gn. K. Róm m la, 1. 5, 62 kg,
ż Kucharski 9

582 B i a n k a  II kl. kaszt. J. hr. Czarneckiego, 1. 4, 57 kg.
ż. M agdaliński 10

680 M u  r m a n og. gn. st. „K tery-Szepietów ", 1. 3, 54 kg.
ż. G órecki I I

612 U r w i p o ł e ć  og gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 3, 
54 kg. j. K ępa 12

680 P a n  L e o n  og с -gn. M. Róga, 1. 3, 54 kg.
j. M. R aniew icz I 13 

607 G a g a t e к og. gn G rona oficerów 26 pułku Ułanów 
W ielkopolskich, 1. 3, 54 kg. j. Nowicki 14
W ygrane w 3 m. 4 s (51— 33—:33—33—34) w walce 

o szyję
Konie ruszyły grupą ze Statherosem  na końcu. Przed 

trybunam i na pierw szych m iejscach galopow ały Gagatek, 
Urw ipołeć, D iavolo, P an  Leon, Bajka II, Forw ard; na końcu 
Bianka II. Po przejściu słupa na dyst. 1600 mtr. na czoło 
w yszedł Diavolo, lecz prędko  m inął go Statheros i prow adził 
przed pobudzanym  Diavolo, Fakirem , Bajką II, Forwardem ... 
S tatheros doprow adził do przejazdu, a na linję prostą wyszła 
pierw sza Bajka II p rzed  Fakirem , Statherosem , Forw ardem , 
D em onem  i G rzm otem ; resz ta  staw ki w odstępie. W  poło
w ie linji prostej do ła tw o jeszcze idącej Bajki II doszedł 
Forw ard i przed m e tą  zw yciężył ją o szyję Trzećim  został 
G rzm ot w odstępie 3-ch dług., bijąc o */2 dług. Uzdę.

Totalizator pojed . — 45 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 16, 22 i 38 zł.

721. Nagroda Widzowa 8.000 zł. dla 2 1. og. i kl., które 
w ygrały dw ie nagrody  w artości 5000 zł. niosą 4 kg. 
nadw agi; trzy nagrody  w artości 5000 zł. 6 kg. nadw agi, 
cztery nagrody  w artości 5000 zł. 8 kg. nadw agi. 
D ystans około 1200 mtr.

O trzym ują: I-szy koń  8000 zł., hod. 800 zł.; Il-gi koń 2400 z ł , 
hod. 240 zł.; Ill-сі koń  800 zł-, hod. 80 zł.

667 F a l a  III kł. gn A. hr. M orstina, po Mości Książe 
i Dźwina II, hod. Śt Państw ow ego, I 2, 54 kg.

ż. G órecki 1
611 F o r t u n a  11 kl- kaszt. B. Karwowskiego, 1. 2, 54 kg.

ż. K ucharski 2
684 E s k o r t a  II kl. kaszt. H. ks Lubom irskiego i M* 

R adw ana, 1 2, 54 kg. ż. Chatisow 3
702 В *a r o n e s s kl.gn. J. hr A lvensleben-Schönborna, 1. 2, 

54 kg. ż. M agdaliński 4
654 Ł a s k a w a  P a n  i kl. gn. M- Róga, 1. 2, 54 kg.

ż. Pasternak 5
691 D o n  C a r l o s  og. с -gn. J. hr. C zarneckiego, 1. 2, 

56 kg. ż. Dorosz 6
632 W  i c h u r a II kl. gn. L. J bar. K ronenberga, 1. 2, 

44 kg. ż. Fom ienko 7
W ygrane w I m. 16 s. (13—31—32) pew nie o 3/4 d ług’ 
W  chwilę po starcie na czele ukazała się Fala III przed 

Baroness, Fortuną II, E skortą II, Łaskaw ą Panią, za którym i 
w odstępie szedł D on Carlos i jeszcze dalej W ichura II. F a
la doprow adziła do m ety wygrywając dosyć pew nie o 3/і dł. 
od Fortuny II, za k tó rą  trzecią о I dług. była E skorta II.

Totalizator pojed. — 133 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 25, 15, i 14 zł.

722. Nagroda 1000 zł. dla 3 1. i s t og. i kl., k tó re  nie wy
grały w  r. 1926 — 9100 zł., w sezonie 3400 zł., 
a znajdując się w kategorji — 1000 zł. Dystans 
około 2100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 1000 z ł , hod. 100 zł ; H-gi koń 300 zł , 
hod. 30 zł ; Ш-ci koń lOO zł., hod. 10 zł.
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612 E l d o r a d o  og. kaszt S. M aryew skiego, po M orga
natic i R odija, hod. St, Państw ow ego, 1. З, 58 kg.

ż. Dorosz 1
683 B a g h e r r a  ki. szp. W . Święcickiego, I. 5, 60 kg.

ż. P asternak  2
707 T o o  G o o d  og. gn L. J. bar. K ronenberga, 1. 4, 

62 kg. ż. Fom ienko 3
678 C i c e r o  og. gn. G rona oficerów  7 pułku Uł., 1. 3,

58 kg. ż. Сzernuszenko 4
W ycofane: Kirkes, E trurja i M onitor 
W ygrane w 2 m. І7 1/г s. (7— 34—r321/2~ 32’/2— З Р /2) 

bardzo łatw o o 3/i dług.
W olno prow adził E ldorado i w ygrał bardzo łatw o 

o 3/i dług od idącej cały czas na drugiem  m iejscu Bagherry- 
Trzecie m iejsce już na początku iinji prostej odebra ł Cicero 
nowi Too G ood, dochodząc do słupa o 7 2  dług. za Bagherrą.

T otalizator pojed — 23 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 15 i i 6 zł.

723. Nagroda 700 zł Handicap d la  3 1. i st og i k i ,  k tó 
re nie w ygrały w r. 1926 2100 zł , w sezonie 700 z ł ,  
a znajdując się w kategorji — 700 zł. D ystans około 
2Ю0 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 700 zł., hod. 70 zł ; Il-gi koń 2 10 zł., 
hod. 21 zł ; 111 ci koń 70 zł., hod . 7 zł.

701 G r o z a  kl gn. st. „K tery-Szepietów “ , po M organatic 
i G avernesse, hod. wł., 1. 3, 5 5 '/2 kg ż. Chatisow  I 

700 G r a n a t  II og. sk.-gn. J. Dybow skiego, 1. 3, 57, /ä kg.
ż. K ucharski 2

679 G  i к  a kl. kaszt. G rona oficerów 26 pułku Uł. W ielko
polskich, 1. 3, 50 kg. j- M atosek 3

477 C e r b e r u s  og. gn. K. G ajew skiego, 1. 3, 58 kg.
ż. D ugan 4

665 K a m a  kl. kaszt F. K w asieborskiego, 1. 3, 52 kg.
ż. Fom ienko 5

714 B e n j a m i n  og. kaszt. H  bar. M altzan, pł-, 61 kg.
ż. Bryk 6

W ycofana Rea.
W ygrane w  2 m. 20 s, (7 — 32l/a—321/a—35— 33) o 3U 

długości, w ysyłana.
Prow adziła K am a, za n ią  szły Cerberus, G ika, G ranat II, 

Benjam in i dalej Groza. Na prostą na przodzie w yszły Cer
berus, G ranat Iі i Gika. P rzed  trybunam i finiszem w yprze
dziła ich G roza bijąc о 3Л dług. G ranata  II, za którym  o 4 
długości trzecią została Gika.

T otalizator pojed — 36 zł 
(za staw kę 10 zł.) franc. 17 i 20 zł.

Dzień XXVII-my, 5-go października
Niezm iernie łatw o dw uletn ia A urora II w ygrała p ierw 

szą gonitw ę dnia.
W  wyścigu z p łotam i po przejściu 200 m tr. spad ł 

z T rębacza chł. Lipiński G onitw ę zupełnie pew nie w ygrał 
Liwiec, bijąc C etynję o 2 dł.

D w uletnia Egarée przodow ała na  całym  dystansie  w y
grywając po w alce pew nie o 3/ł długości od Fanaberji, która 
ruszyła ze startu  znacznie gorzej od zwyciężczyni.

H and icap  nie łatw o w ygrał Eden, pokazując, że nie 
koniecznie m usi prow adzić gonitwę.

Z upełn ie  pew nie D ziw ak w yprzedził H erkulesa, za 
którym  czw artą była Faszoda, k tóra  tydzień tem u w ygrała 
wyścig łatw o od A lem bika i tegoż H erkulesa.

Zw ycięzca nagr. St. Leger, G ranat, choć wyścigu nie 
forsował (co było w skazane) łatw o p ob ił Elm ę II i Kimi.

Z yskał znacznie na starcie Florestan, lecz, jako koń
0 wiele lepszy od kunkurentów , nie korzystał z tego, bo
1 tak w ygrał łatw o.

W  ostatniej gonitw ie niespodziankę zrobił Bagnet, 
bijąc dosyć pew nie D unajca. P rzed  startem  z Carycy upadł 
jej jeździec, tłukąc nogę tak  dotkliw ie, że klacz została wy
cofana z wyścigu.

Dzień dwudziesty siódmy.
W to r e k ,  5  p a ź d z i e r n ik a .

Pogoda, tor dobry.

724. Nagroda 1200 zł. dla 2 1. og. i kl., które nie w ygrały 
w  r. 1926 — 4300 zł., w sezonie 3100 zł., a znajdując 
się w kategorji — 1200 zł D ystans około 800 mtr.

Otrzym ują: I-szy koń 1200zł., hod. I20zł.; Il-gi koń 360 zł., 
hod. 36 zł.; Hl-ci koń 120 zł., hod. 12 zł.

698 A u r o r a  II kl gn. A. O lszow skiego, po Kentish Cob 
i Sw eet Bee, hod. Alfr. hr. Potockiego, 1. 2, 54 kg.

ż Pasternak I 
696 A r y s t o k r a t k a  kl. gn. M. Roga, 1. 2, 54 kg

ż. Dorosz 2
696 L a d y  S z e r e n a  kl kaszt. L  D ydyńskiego, 1. 2, 

54 kg. ż. Bryk 3
W ygrane w  51 s. (19—32) b. ła tw o  о 3 dług. 
P row adziła A urora II i w ygrała bardzo łatwo o 3 dług. 

od w alczących o drugie m iejsce Ą rystokratki i Lady Szereny. 
Pierw sza z nich u trzym ała przew agę o łeb.

Totalizator po jed .— 1 I zł.
(za staw kę 10 zł ).

725. Nagroda 1000 zł Wyścig z płotami dla 3 1. i st koni,
które nie w ygrały pięciu w yścigów  z płotam i lub  prze
szkodam i. K tóre w ygrały trzy tak ie  wyścigi niosą 2 kg. 
nadw agi — cztery takie wyścigi niosą 3 kg nadw agi. 
D ystans około 2800 mtr.

Otrzym ują: I-szy koń 1000 zł., hod. 100 zł.; I'-gi koń 300 zł , 
hod- 30 zł.; IH-ci koń 100 zł., hod. 10 zł.

687 L i w i e c  og gn. B. Szw ejcera, po Oszczep i K alaena, 
hod. wł., 1. 4, 72 kg. j. B. G ruda 1

673 C e t y n j a kl. kaszt. K. Plisow skiego, 1. 5, 73 kg.
j Ustinow 2

385 B a r b a r o s s a  og. sk.-gn. W- Mirnego, 1. 4 72 kg.
j. W. Raniew icz II 3 

711 F r a s z k a  kl. gn. K. Róm m la, 1. 4, 70 kg.
ż. R ateau 4

673 T  r ę b a c z  og. gn. L. J. bar. Kronenberga, 1. 4, 
72 kg. chł. L ipiński 0
W ygrane w  3 m. 23 s. ( P i " —38—35— 34 —35) pe

w nie o 2 dług
Na pierw szym  płocie zarzuciła się Fraszka, prow adził 

T rębacz przed B arbarossą, który parokrotnie próbow ał go 
wyminąć, Liwcem , idącym  tuż i Cetyn ją. Na prostą linję 
w yprow adził Liwiec, a następnie  w ygrał pew nie o 2 dług od 
Cetynji, za k tórą trzeci był o 20 dług. Barbarossa Na trzecim  
od końca płocie z T rębacza spad ł jeździec.

T o talizato r pojed. — 31 zł.
(za staw kę Ю zł.) franc. 18 i 15 zł.

726. Nagroda 1000 zł. dla  2 1. og. i kl., które nie w y
grały w  r. 1926— 2900 zł., w  sezonie I9OO zł., a znaj 
dując się w  kategorji — 1000 zł. Dystans około 
1 100 mtr.

Otrzym ują: I-szy koń 1000 zł., hod. 100 zł.; Il-gi koń 300 zł., 
hod. 30 zł.; Ill-сі koń 100 zł., hod 10 zł.

675 E g a r é e  kl. gn- H . ks. Lubom irskiego i M. Radw ana, 
po O szczep i W aćpanna, hod. N. hr. Zam oyskiej, 1. 2, 
54 kg. ż. Fom ienko 1

705 F  a n a b e r j a kl. gn. E. i J. Grzybowskich, 1. 2, 54 kg.
ż. Sakowicz 2 

667 F u g a  kl. gn. K. Plisow skiego, 1. 2, 54 kg.
ż. Górecki 3
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~  P  a x II og. kaszt. S. Grzybowskiego, 1. 2 56 kg.
ż. M agdaliński 4

W ycofane: A urora II i Pan Prezes
W ygrane w  1 m. 9 ^ 2  s. (7—З І‘/з—31) pew nie po walce

0 3U dług.
Ruszyła pierw sza Egarée przed Fugą, Fanaberją

1 Pax’em II. Egarée wygrała pew nie po w alce o 3/і dług. 
od Fanaberji, za którą trzecią o IV2 dług. była Fuga.

T otalizator pojed. — 18 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. II i 12 zł.

727. Nagroda 1000 zł Handicap dla З 1 i st. og. i k l ,
które nie w ygrały w  r. 1926 —  9100 zł , w sezonie 
3400 zł., a znajdując się w kategorji— Ю00 zł. Dystans 
około 1600 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 1000 zł., bod. 100 zł ; Il-gi koń 300 zł,,
bod. 30 zł.; Hl-ci koń 100 zł., bod. 10 zł

685 E d e n  og. kaszt. E. i J Grzybowskich, po Fils du Vent
i Blaustrumpf, hod. St. Państwowego, 1 3, ЗЗ'/а kg.

ż. Sakowicz 1 
683 V a l e r a  og. kaszt. M. Bersona, 1- 4, 57 kg

ż. M agdaliński 2 
687 A z a m a t  og. gn. L. D ydyńskiego p ł , 54 kg.

ż. Bryk 3
707 D u m n y  og. kaszt. K. Plisowskiego. 1. 4 55 kg.

ż. G órecki 4
W ygrane w  I m. 4 2 s . (7—31—32— 32) w  w alce o Vs 

długości.
Poprow adził V alera  przed Edenem , A zam atem  i D um 

nym. W połow ie linji prostej Eden doszedł do V alery, a na
stępnie pobił go w  w alce o Va dług. T rzeci o 3 długości 
Azamat.

Totalizator pojed. — 26 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 13 i 12 zł.

728. Nagroda 900 zł. dla 2 1. og. i kl., które nie wygrały 
w r. 1926— 1800 zł., w sezonie 900 zł., a znajdując się 
w kategorji -  900 zł. Dystans około 1 100 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 900 zł., bod. 90 zł ; II-gi koń 270 zł., 
bod. 27 zł ; IH-ci koń 90 z ł , bod. 9 zł.

702 D z i w a k  og. kary H. C ichowskiego i A. J. Broni
kowskich, po Carabas i Huckle, bod. A. i J. Bronikow
skich, 1. 2, 56 kg. ż. P asternak  1

696 H e r k u l e s  og. kary S. M roczkowskiego, 1. 2, 56 kg.
ż. Fom ienko 2 

689 B y l e  J a k i  og. gn. B. Szwejcera, 1. 2, 56 kg.
ż. D ugan 3

696 F  a s z o d a kl. с.-gn. st. „L ubicz“ , 1. 2, 54 kg.
ż. Górecki 4

689 J a a z b a n d  og. kaszt. K- Zielińskiego, 1. 2, 56 kg.
j. Jagodziński II 5

W ycofane: V ivat Polm oodie i Ecaille Blonde В. W. 
W ygrane w 1 m. 9 s. (б'/а—3 1 Vs —3 1 ) pew nie o Va dług. 
Ruszył pierw szy Byle Jaki, lecz w tej chwili m inął go 

H erkules i prow adził przed Byle Jakim, D ziwakiem , Faszodą 
i Jaazbandem . Przed głównemi trybunam i z Herkulesem  
zrównał się Dziwak, a następnie zupełnie pew nie pobił go 
o V2 dług. T rzeci o 6  dług. Byle Jaki.

T otalizator pojed. — 17 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 12 i ' 6  zł.

729. Nagroda 2000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl., które nie wy
grały nagrody wartości 20000 zł. Dystans około 
2 1 0 0  m tr.

O trz tm ują : I-szy koń 2000 zł., bod. 200 zł.; IFgi koń 600 zł., 
60 bod. zł.; III-СІ koń 200 zł., bod. 20 zł.

612 G r a n a t  og. gn. E. i J. G rzybow skich, po  Parachute 
i N adzieja, hod. E. G rzybow skiego, 1. 3, 58 kg.

ż. Sakowicz 1

618 E 1 m a II kl. kaszt. A. O lszow skiego, 1. 3, 56 kg.
ż. Pasternak  2

685 K i m i og. gn. J. H ulew icza. 1. 3, 58 kg.
ż. Fom ienko 3

W ycofane: M onitor, H ugo i Dum ny.
W ygrane w 2 m. 17 s. (7— 33—-31—32Va—321/s) łatwo 

o 2  długości.
Prow adził Kimi przed G ranatem  i E lm ą. Na ostatni 

zakrę t konie w yszły praw ie razem , lecz zaraz na pierwszem 
m iejscu ukazał się G ranat, który w ygrał ła tw o o 2 dług od 
Elm y II; za nią o 1 d ług . trzeci Kimi.

Totalizator pojed. — 26 zł.
(za staw kę 10 zł.).

730. Nagroda 900 zł. dla 2 1. og. i kl., k tóre nie wygrały 
w  r. 1926.—900 zł., w  sezonie 900 zł., a znajdując się 
w  kategorji—900 zł. D ystans około 1100 mtr-

O trzym ują: I-szy koń 900 zł., bod. 90 zł.; Il-gi koń 270 zł., 
bod. 27 zł.; III-ci koń 90 zł., bod. 9 zł 

698 F I o r e s t a n  og. с.-gn. L. D ydyńskiego, po M orga
natic i Reine F iam m ette, 1. 2, 56 kg ż. Pasternak 1 

682 P a n  P r e z e s  og. kaszt. G :ona oficerów 9 pułku 
Strzelców K onnych, 1. 2, 56 kg. ż. K ucharski 2

6t*2 F e I 1 i n og. gn. K. Plisowskiego, 1. 2, 56 kg.
ż. Górecki 5

675 D i n a  kl. gn. J. br. Czarneckiego, 1. 2, 54 kg-
ż. Dorosz 4

694 E s s a u ł  og. kaszt. H  ks. Lubom irskiego i M. R ad
w ana, 1, 2, 56 kg. ż. Fom ienko 5

— K a t e  kl. gn. S. G rzybow skiego, I. 2, 55 kg.
ż. M agdaliński 6

W y c o f a n e :  P ax  II i A rystokratka.
W ygrane w 1 m- 10 s. (6 V2—3 I —321/г) łatw o o 3 dług. 
Z  w idoczną p rzew agą pierw szy ruszył F lorestan, lecz 

nie uciekał od pola, k tóre podążało  za nim  w następującym  
porządku: P an  Prezes, Fellin, D ina, E ssauł i Kate. Florestan 
doprow adził do końca, w ygryw ając łatw o o 3 dług. od Pana 
Prezesa, za którym  trzeci o 1 d ług doszedł Fellin.

T otalizator pojed . —  18 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 14, 24 i 16.

731. Nagroda 900 zł. d la  3 1. i st. og. i kl., które nie w y
grały w  r. 1926 — 5300 zł., w  sezonie 2400 z ł , a znaj
dując się w  kategorji — 900 zł- D ystans około 
21 00  m tr.

O trzym ują: I-szy koń  900 zł., bod. 90 zł.; Il-gi koń 270 zł., 
bod. 27 zł.; IH-ci koń 90 zł., bod. 9 zł.

659 B a g n e t  og. gn. G rona oficerów I pułku Uł. Krecho- 
wieckich, po H uszar II i Lola Beeth, hod. A. i J. Broni
kowskich, 1. 4, 62 kg. ż. M agdaliński 1

695 D u n a j e c  og. gn. H . ks Lubom irskiego i M. R adw a
na, 1. 3, 58 kg. ż. Fom ienko 2

686  T a n i n a  kl. kaszt. Z  W ojtow icza, 1. 4, 60 kg.
ż. K łodziak 3

711 D i o m e d  H og. gn B. Karwowskiego, I. 4, 58 kg.
chł. Jednaszew ski 4 

701 C a r y c a  kl. gn. J. hr. Czarneckiego, 1. 3, 52 kg.
chł. G órecki II 0

W ygrane w  2 m. 18 s (8—33—32— 33—32) pew nie 
o I dług

Przed startem  z Carycy spadł jej jeździec, a następnie 
klacz została w ycofana z gonitwy. Poprow adził Diomed II 
przed Dunajcem, B agnetem  i Taniną. N a linji prostej przo
dow ał już Dunajec, lecz przed trybunam i m inął go Bagnet, 
wygrywając o 1 dług. T rzecia o 3 dług. T anina.

Totalizator pojed. — 76 i lOzł.
(za  staw kę 10 zł.) franc. 15, II i 10 zł.
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Dzień XXVIlI-my, 6-go października.
D opisała śliczna jesienna pogoda. T or po poprzednich 

mgłach nie by ł zupełnie lekki-
W  pierw szej gonitwie E ldorado form alnie spacerow ał 

z Berceuse.
Drugą w ygrała dw uletnia D alila, bijąc łatw o debiutanta 

Epiloga, który biegał dobrze, lecz tracił znacznie, skacząc 
przez cienie od słupów

W dobrym  stylu Eros w ygrał od Hugo, Eleonory i K ir
kes, która n iedaw no w alczyła z G rzm otem .

Łatw o zdobył nagrodę Um izg i jeszcze łatwiej dw u
letni Farm azon.

H andicap  w ygrała Nimfa w zaciętej w alce z Ekscen- 
trykiem.

W  ostatniej gonitwie z trudem  i zaledw ie o łeb  M agnat 
pobił La M onterię.

Dzień dwudziesty ósmy.
Środa, 6  p a ź d z i e r n ik a .

Pogoda, tor dobry.

732. Nagroda 1.200 zł. dla 3 1. i st, og. i kl-, które nie w y
grały w  r. 1926—13500 zł., w sezonie 4600 zł., a znaj
dując się w  kategorji — 1200 zł. D ystans około 
21 0 0  mtr.

O trzym ują: 1-szy koń 1200 zł , hod. 120 zł.; 11-gi koń 360 zł-, 
hod. 36 zł.

722 E l d o r a d o  og. kaszt. S. M aryew skiego, po M orga
natic i Rodija, St. Państw ow ego, 1. 3, 58 kg.

ż. D orosz I
619 B e r c e u s e  kl. gn. st. „K tery-Szepietów “ , 1. 4, 60 kg.

ż. C hatisow  2
W ycofane: Urwis, Eros, H ugo i Kirkes.
W ygrane w  2 m. I8 V2 s. (8 —3 P /s—З І 1/^ —33— 32) 

łatw o o 2 1/a dług.
E ldorado całą gonitwę przeszedł na pierwszem  m iejscu 

i w ygrał łatw o od Berceuse o 2 lk  dług.
Totalizator pojed. — 11 zł.

(za staw kę 10 zł. ).

733. Nagroda 1000 zł. dla 2 1. O g .  i kl., k tóre nie w ygrały 
w  r. 1926— 2900 zł., w  seozonie 1900 zł., a znajdując 
się w kategorji— 1000 zł, D ystans około 800 mtr.

O trzym ują: I szy koń 1000 zł., 'hod. 100 zł.; 11-gi koń 300 zł.> 
hod. 30 zł.; 111-ci koń 100 zł., hod . 10 zł.

603 D a 1 і I a kl. kaszt. J. hr. Czarneckiego, po Mości 
Książe i Lexavis, hod. A. ks. Czartoryskiego, 1. 2, 55 kg.

ż. Dorosz 1
— E p i l o g  og. kaszt. st. .,G óra“ , 1 2, 57 kg.

ż. P asternak  2 
682 D o l a  II kl. dn  W . V erk ay ’a, 1. 2, 55 kg.

ż. Fom ienko 3
— M a n r u og. kary S. G rzybow skiego, 1. 2, 57 kg

ż. M agdaliński 4
W ycofany Farm azon.
W ygrane w  5 1 s. (1 9 - 32) łatw o o 3 dług.
Prow adził Epilog m ając za sobą tuż obok D alilę, dalej 

Dolę II i M anru. Przed trybunam i Epilog skoczył przez cień, 
a D alila w yszła naprzód, w ygryw ając łatw o o 3 dług. T rzecia 
o 112 dług. Dola II.

Totalizator pojed.— 11 zł.
(za staw kę 10).

734. Nagroda 1.000 zł dla  3 1. i st. og. i kl., k tóre nie 
w ygrały w  r. 1926 — 9100 zł., w  sezonie 3400 zł., 
a znajdując się w kategorji — 1000 zł. D ystans około 
21 0 0  m tr.

Otrzymują: I-szy koń 1000 zł., hod. 100 zł.; 11-gi koń 300 zł., 
hod. 30 zł.; Ill-сі koń 100 zł., hod, 10 zł.

707 E r o s  og. gn. E  i J. G rzybow skich, po Carabas i Saffi, 
hod St Państw ow ego, 1. 2, 58 kg. ż. Sakowicz 1

699 H u g o  og. kaszt. M. Róga, 1 5, 62 kg. ż. Pasternak 2 
716 E l e o n o r a  kl gn st „Jastrzęb iec“ , 1 3, 52 kg.

chł. M atuszewski 3 
699 K i r k e s  kl. gn. T . C harłupskiego, 1. 4, 60 kg.

ż. Sakowicz 4
W ycofane: E trurja, Urwis i Ciocia Basia.
W ygrane w 2  m I9 s. (9 —33— 32— 321li — 321li)  ła tw o 

o 11/2 długości.
Eros prow adził cały czas przed E leonorą, Hugo i K ir

kes Eros w ygrał łatw o o P /^ d łu g . od Hugo, za którym  
o szyję trzecią by ła  Eleonora.

T otalizator pojed. — 27 zł 
(za staw kę 10 zł.) franc. 16 i 17 zł.

735. Nagroda 700 zł dla 3 1. i st. og. i kl , które nie w y 
grały w  r. 1926 — 2100 zł., w  sezonie 700 zł., a znaj
dując się w kategorji — 7C0 zł. Dystans około 
1600 mtr.

O trzym ują: 1-szy koń 700 zł., hod. 70 z ł ;  11-gi koń 210 zł., 
hod. 21 zł ; 111-ci koń 70 zł., hod. 7 zł 

688 U m i z g  og gn. L. J. bar. K ronenberga, po Blue D a
nube i Sirène, hod. wł., I 3, 59 kg. ż. Fom ienko 1 

504 M a n d a g o r a  kl. с.-gn st „G ó ra“ . 1. 3, 57 kg.
ż. M agdaliński 2 

706 C z a r o w  n  a kl. gn. W . M irnego, 1. 3, 53 kg.
chł. M atuszewski 3 

706 M i t r a  kl. gn. J. D ybow skiego, 1. 3, 57 kg.
ż. Kucharski 4

709 U r i e l  A c o s t a  og, gn. A. O lszow skiego, 1. 3, 59 kg,
ż Pasternak 5

W ycofane: Estokada, Blady Niko, Sanda, Faszystka, 
A tlanta i Fiora.

W ygrane w  I m. 44 s. (7—32—З Р /2 ЗЗ '/з) w w alce 
o P /2 dł.

P row adziła Czarow na przed M andagorą, Mitrą, Uriel 
A costą i U m izgiem  Konie bez zm ian w yszły na linję prostą 
w połow ie której Umizg w yprzedził przeciwników, bijąc 
o 1 4/2 dług. M andagorę, ta zaś by ła  o 2 dług. przed Czarow ną.

T otalizator pojed. —  33 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 18 i 24 zł.

736. Nagroda 900 zł. dla 2 1. og. i kl., które nie w y
grały w  r. 1926— 1800 zł., w sezonie 900 z ł ,  a znaj
du jąc się w  kategorji—900 zł. D ystans około 1 100 zł.

O trzym ują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; II gi koń 270 z ł , 
hod. 27 zł.; 111-ci koń 90 zł. hod. 9 zł.

692 F a r m a z ó n  og kaszt st. „L ubicz“ , po King’s Idler 
i B litzm ädel, hod. St. Państw ow ego, 1. 2, 57 kg.

ż. K ucharski 1
694 D o r i k l e s  og. kaszt J. hr. Czarneckiego, 1. 2, 57 kg

ż- D orosz 2
709 H e k t o s  og. gn. H. ks. Lubom irskiego i M. R adw a

na, 1. 2, 57 kg. ż Fom ienko 3
670 V i v a t  P o l m o o d i e  og kaszt. A Olszowskiego,

1 2, 57 kg- ż Pasternak 4
713 K i n  F o  og. gn. M. Butkiewicza, 1. 2, 57 kg

chł. Kor lacz 5 
666 N i e d o l a  II kl. kaszt. A  hr. M orstina, I. 2, 55 kg.

ż. G órecki 6
— H  e r s i n i a kl. kara S. G rzybow skiego, 1. 2,. 55 kg.

ż M agdaliński 7 
670 A r l e k i n  og. kaszt. W . V e rk a y ’a, 1. 2, 57 kg.

j. Nowicki 8 
W ycofane: Kinm al, H erkules, Parys i Dziwak.
W ygrane w  I m. 10V2 s. (7—32—3P /a) łatw o o 4 dł.
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Ruszył pierw szy Dorikles, prow adząc przed Vivat Pol- 
m oodie, H ektosem , Farm azonem , Kin Fo, N iedolą II, Her- 
sinią i A rlekinem . Na początku lijni prostej pierwsze miejsce 
zajął Farm azon, wygrywając łatw o o 4 dług od Doriklesa, 
za którym  o 2 dług. trzeci był Hektos.

T otalizator pojed. 46 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc 21, 34 i 23 zł.

737. Nagroda 800 zł. Handicap dla 3 1. i st. og. i k l ,
które nie w ygrały w r. 1926—3600 zł., w sezonie 
15 j0 zł., a znajdując się w kategorji—800 zł. Dystans 
około 2 100 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 800 zł., hod. 80 zł.; I -gi koń 240 zł., 
liod. 24 zł-; Ili ci koń 80 zł., hod 8 zł.

701 N i m f a  kl. kaszt. A hr. M ors'ina, po Namorob i Til
lery, hod S. hr. Czackiego, 1 3, 55 kg.

ż Czernuszenko I
672 E k s c e n t r y k  og. kaszt. st. „Ktery-Szepietów*, 1. 3,

55 kg. ż. Chatisow 2
715 A g a m e m n o n  og. c.-gn. M. Babeckiej, 1. 3, 55 kg.

ż. Górecki 3
671 B a j e c z n a  kl. gn. T . Charłupskiego, I. 4, 59 kg.

ż. Pasternak 4
W ycofane: Roksana, Eleonore, A tlanta i M orgat В W. 
Wygr. w  2 m. 19 s. (7—34 —32— 32—34) w  walce o łeb. 
Prow adziła Nimfa przed E kscentrykiem , Bajeczną 

i A gam em nonem . Nimfa w zaciętej w alce w ygrała o łeb  od 
Ekscentryka, za którym o 1 dług. trzecie m iejsce zajął Aga
memnon.

T otalizator pojed. — 44 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 16 i 15 zł

738 Nagroda 900 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. które nie wy
grały w r. 1926 — 5300 zł., w  sezonie 2400zł., a znaj
dując się w  kategorji—900 zł. D ystans około 1600 mtr. 

Otrzymują: 1-szy koń 900 z ł ,  hod. 90 zł.; II gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.. I l ic i  koń 90 zł., hod. 9 zł.

673 M a g n a t  og. gn. Grona oficerów 9 pułku  Strzelców
Konnych, po M organatic i G ioconda, w. p ó ł krwi, hod. 
F. W ężyka, 1. 4, 62 kg. ż. Kucharski I

697 L a  M o n t e r i a  kl. kara M. Bersona, 1. 3, 57 kg.
ż. M agdaliński 2 

712 D o r p a t  og. gn. „St. Jastrzębiec ", 1. 4, 62 kg.
ż. D ugan 3

W ycofane: Etrurja, Tuhaj Bej i Goliath.
W ygr. w 1 m. 451/2 s . (8 — 34—3 ! — 321/з) W  w alce o łeb. 
Z  m ałem i różnicami szły jeden  za drugim : Dorpat, 

La M onteria i Magnat. Na linję prostą  konie w> szły w jed
nym szeregu, a następnie Magnat z trudem  pobił o łeb La Mon- 
terię. Trzeci о I dług. Dorpat.

Totalizator pojed. — 49 zł.
(za staw kę 10 zł.).

Z A G R A N I C Z N A .
— H o r s t -E m s c h e r  (Niemcy), 29 września. 

Kartellrennen d la  2-latków, 21.000 mk , 1 400 mtr.
A thanasie kl. gn. (Laland i A hene) p. M J. O ppenhei

m era ż. O . Schm idt— I

T heoderich — 2, W anderer —  3; b . m. 6 koni.
W ygrane o 1k  dług. w I m. 32‘/2 s.
Tot. 30, fr. 16, 21 і 14 za 10.

—  G r ü n e w a ld ,  3 października.
Gladiatoren—Rennen, 41 000 m k., 2800 mtr. dia 3 1. і st.

Lampos 3 1. og. c.-gn (Fervor i Ladylove) A. i C. 
von W einbergów , ż. O. Schm idt — I

Aditi (4 І.) — 2, T ib ia  (4 1.) — 3; b. m. 3 konie. 
W ygrane o 2 d ług. w  3 m. 7 s.
T ot 26, franc. ІЗ і 14.

— N e w m a r k e t ,  28 w sześnia
Buckenham  (Post Produce) Stakes, dla 2 1 koni, I65(> Ł, 

5 furl. 1 34 yardy.
Jennie D eans kl kaszt. (Buchan i Eleanor M.) 

p. S. W hitburn ż. S, Donoghue — 1
Totem  D ance — 2, A valanche — 3.
W ygrane о 6 dług.
Cota 5 : 4

Great Foal Stakes, d la 3 1. koni, 1617 Ł, I і /4 mili.
W illow S tream  wał. kaszt. 7 st. 10 lb. (Dairy Bridge 

i W illow Palm ) p. J. В. Leigh ż. Perrym an — 1
Pantera (7 st. 10 lb .)—2, Law and  O rder (8 st. 9 lb .)—3; 

b. m. 6 koni.
W ygrane о 2 d ług w  2 m. 4 s.
Cota 5 : 2.

1 października.
Jockey Club Stakes, 6.966 Ł, IV , mili.

Foxlaw  4 1. og. с -gn. (Son-in-Law і A lope) Sir A be 
Bailey, Ż. B. Carslale — I

Foliation — 2, C om edy King — 4; b- m. Innuendo, 
і Solario, który d aw ał zw ycięzcy 6 funtów i zajął z różnicą 
szyi trzecie m iejsce, lecz został zdyskwalifikowany- 

W ygrane o szyję w  3 m. 42/s s.
Cota 20 : 1.

—  M e d jo la n ,  26 w rześnia.
Criterium Nazionale, 1200 m tr. dla 2 1. koni.

Senecio og. kaszt. (K ibw esi i Sigm a) R azza O ldaniga
ż. K riegelstein — 1 

Francavilla — 2, Fox — 3; b m. 2 konie.
W ygrane о 1/г dług. w  1 m. 1 6 s

—  B u k a r e s z t ,  26 w rześnia
Premiai Saint Leger—Rom an, 197.000 lej, 3000 mtr.

Banu M aracine (Fökfilkö i Bistrita) p. S. Schwartz,
ż. Gołow kin — I

V ardar — ?, D rac — 3: b. m 2 konie 
W ygrane o V2 dług. w  3 m. 264/б s.
Tot. 20, franc. 13 i 13 za 10.

—  B o i s  d e  B o u l o g n e ,  3 października.
Prix de l'Arc de Triomphe 400.000 fr , 2400 mtr.

Biribi 3 1. og. kary (Rabelais і La Bidouze) p. S. G uth- 
m anna ż. D. Torterolo— I

Dorina — 2, P to lem y — 3; b. m. 13 koni.
W ygrane o 2lh  dług. w  2 m. 329/ i0 s- 
Tot. 35, fr. 15,25 і 54 za 10.

U prze jm ie  p ros im y  Sz. P r e n u m e r a to r ó w  o  w cz esn e  w p ła c a n ie  p r e n u m e ra ty ,  gdyż 
z a t r z y m y w a n ie  o p ł a ty  sp r a w ia  nam t ru d n o śc i  w n a k ła d z i e  n a s z e g o  p ism a.

CENA O G Ł O S Z E Ń : C a fa  s t r o n a  2 0 0  z ł .,  1 /2  s t r o n y  IOO z ł . ,  4* s t r o n y  6 0  z ł . ,  i/s s t r o n y  3 5  z ł .
N a  o k ła d c e :  2  i 3  s t r o n a  p o  2 2 0  z ł . ,  4  s t r o n a  2 5 0  z ł .

R ed ak tor  i W y d a w c a , M . R A D W A N . Druk K . K o w a lew sk ieg o . W a rsza w a  P ięk na  15.



Rok V. W arszawa, 16 października 1 9 2 6  r. Nr. 40 .

w W  arszaw ie  kw arta ln ie  10 zł.

C esia n u m e ru  2  z ł .
A D R E S  R ED A K C JI 1 A D M IN IS  FRA C Jh 

W arszaw a, K rakow skie P rzedm ieście  32, telef. Nr. 220-26 

R achunek  P .K .O . Nr. 6161.

„N A G R . IM. L. hr. K R A S IŃ S K IE G O “. Ł a tw o  w y g ry w a B ajka II (ż. D orosz) 4 1. kl. gn. 'E id e r  i T h e re s e )  J. hr. C zarneck iego .
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Polscy jeźdźcy na Międzynarodowych Konkursach hippicznych 

roku 1926-go.
(Ciąg d a lszy ).

„Premio Apertura“ (precizione). 12 przeszkód do 
130 cm. w ys ; tem po 350 mtr. na m inutę.

Po rozgrywce, k tóra  odbyła się w  ciemnościach, bo
0 godz. 19 m. 40 była zakończoną, w ygrał włoch, por. Bacca, 
bijąc „P icadora“ pod rtm. Królikiewiczem , o dziwnie do
strzeżoną w  mroku, Vs sek. III ą nagrodę otrzym ał por, Szo- 
sland na „H annibalu“, XV II ą „H am let“ — mjr. Toczek: 
X X II'-ą „Rewckliff“ — rtm. Królikiewicz. „Rew ckliff. bił 
czasem wszystkich, lecz piersiami zbił na rozgrywce ciemną 
hurdę, której nie mógł zobaczyć, tak, jak w idzow ie nie mogli 
dostrzedz w  ciemnościach sylwetki jeźdźca.

„Campionato Internazionale di Precisone“. 14 prze
szkód do 140 cm. wys.; tempo 360 m tr. na m inutę.

Po rozgrywce otrzymują: I-szą nagr. „P icador“ — 
rtm. Królikiewicz; II-gą również olim pijczyk „T rebecco“ pod 
kpt. Lequio (włoch); IH-cią „H am let“ — mjr. Toczek; X-tą 
„Zefer“ —rtm. Antoniewicz; X I-tą „F aw ory t“— mjr. Toczek, 
X X -tą „Jowisz“ — rtm. Antoniewicz; X X !-szą „F agas“— 
por. Szosland; ХХІІІ-cią „A m ant“ —rtm . D ziadulski.

„Campionato di Potenza“. 6 przeszkód od 140 cm 
do 160 cm.

Po rozgrywce: I-szym fenom enalny „M andarin“ — 
por. G ibault (Francuz); IV tą  „Fagas“ —por. Szosland. Bez 
rozgrywki: X l-tą i XII-tą podzielili— .H am let“ — mjr. Toczek
1 „M orinus“ — por. Szosland; XVII-tą i XVHI-tą otrzymali: 
..Faw oryt“ —mjr. Toczek i „Qui V ive“ — rtm. Dziadulski-

„Campionato Internazionale di Velocità“. 14 prze
szkód do 140 cm. wys.

I-szą „M andarin“— por. G ibault (F rancuz); V -tą „Jo
wisz“ — rtm . Antoniewicz; IX-tą „Q ui V ive“ , — rtm. Dzia
dulski; X V H -tą,,Faw oryt“ — mjr. Toczek; Х Х І-sz ą „A m ant“— 
rtm Dziadulski; XX11I — „Picador“ — rtm. Królikiewicz; 
XX V I — „B anzaj“ i XXVII •— „Z efer“ —  obydw a pod 
rtm. Antoniewiczem.

„Categoria Caccia“. ¡4 przeszkód do I3 0 c tm .w y s .
I-szą nagrodę i puhar ks. Jolanty zdobył por. Szosland 

na „Fagasie“ , a na „H annibalu“ —ЦІ-ą  nagrodę.
„Coppa Mussolini“. 14 przeszkód do 140 cm. wys.; 

tem po 350 m tr. na  minutę.
O d każdej narodowości 3-ch jeźdźców ; parcours nale

żało przejść dw a razy; w w ypadku jednakow ych punktów  
w ekipach,—rozgrywka na tych sam ych przeszkodach, pod
wyższonych o 10 cm.

Po rozgrywce miejsce I-sze—W łosi; 11-gie— Hiszpanie; 
III -eie — Polacy.

„Campionato di Elevazione“. Skok na wysokość.
2 m etry skoczyło 4 konie; 2 m tr. 10 cm . nie skoczył 

żaden z nich, więc nagrody podzielono w edług  ilości popeł
nionych na ostatniej wysokości b łędów :

I-ą—r, Z apatazo ' —kpt. de L etona  (H iszpan).
Ill-ą— „F aw o ry t"—mjr. Toczek.
Skoki na w ysokość są specjalnością W łochów .
Dla ułatw ienia robią specjalny elastyczny twardy od

skok, a drągów  używ ają bardzo pom ysłow o skonstruowanych:

giętki m etalow y p ręt, ow ija się słom ą, do grubości norm al
nego drąga i obszyw a się p łó tnem . Spoczyw a on na zgię
tym  haku. P rzy  potrąceniu  ugina się, ale nie tak  łatw o 
spada.

W idzieliśm y skoki, p rzy  których koń  przepełzał brzu
chem , uginając trzy drągi, um ieszczone jeden  nad drugim 
i żaden z nich nie spadł.

, Coppa dei Vincitori“ (precisione). W  tym konkursie 
m ogą brać udział 20 koni, pod jeźdźcam i najlepiej klasowa- 
nym i. 14 przeszk. 140 cm. wys.; tem po 350 mtr. na minutę.

Po rozgrywce:
I-ą por. L ancia (W ioch),

ІІ-ą „P icador“ —rtm. Królikiewicz,
НІ-ą „F agas"— por. Szosland.
Po pierw szem  poznaniu  toru w  Neapolu, wszyscy do

znali uczucia ulgi. P lac przeszkód — około I kim . w obw o
dzie, w  formie elipsy. G run t doskonały. P rzeszkedy cięż
sze niż w Rzym ie, ale zupełn ie  naturalne.

O grom nie p rzeszkadzał koniom  oślepiający blask sło
neczny.

Z  pow odu dużej ilości zapisanych koni, konkursy 
trw ały z dw óchgodzinow ą przerw ą na śniadanie, od 8—9-ej 
rano do zmroku. N ajgorzej skakały konie, których los zm u
szał do w ystępów  w  godzinach dziennych.

„Premio Agnano“ (precisione). 14 przeszkód do 
140 cm. wys ; tem po 350 m tr. na m inutą.

Po rozgrywce podziehli p iąte  miejsca: „B anzaj“ i , . ł o 
w isz" pod rtm . A ntoniew iczem , „P icador“ — rtm. Królikie
wicz, „R osa" — rtm . C hojecki, szóste: „Q ui V ive“ — rtm. 
D ziadulski, „F ag as“ — por. Szosland, „C ezar“ — rtm. D o
brzański, „F aw ory t"  — m jr. Toczek, „Z efer" — rtm. A nto
niew icz.

„Premio Floridiano“ (potenza). 5 przeszkód: pierwsza 
I 10 cm., druga 120 cm. i t. d. do 150 cm.

I-ą „A pache“ — ppor. Miville (Szw ajcarja)—po trzeciej 
rozgrywcę. VIII-ą „L um p" — rtm. D obrzański, lX"ą „P ica
dor“ — rtm . K rólikiew icz, X -ą „H am let" — mjr. Toczek,

„Premio Fusaro“ skoki trójkam i 14 przeszkód do 
120 cm. wys.

N ajciekaw szą tró jką by ła  ta, k tóra  zebrała sam ą elitę 
końską: znakom itą „T orino" pod kpt. de T rujillcs (H iszpan), 
znany wszystkim „P icador“ — rtm. Królikiewicz i „T rebec
co“ kpt. Lequio (W łoch). „T rebecco“ pod tym  samym 
jeźdźcem  w ygrał I-ą nagrodę na O lim pjadzie w  1920-ym ro
ku, a na O lim pjadzie 24 go r. ІІ-ą nagrodę; „T rebecco“ jak 
i „Picador“ są zagrani w Nicei.

Na tym łatw ym  parcours’e „T rebecco“ dw a razy za
trzymał się przed przeszkodą i, naturalnie, znakom ita trójka 
została bez m iejsca. Jak zm iennym  jest los w  sporcie kon
kursowym  — dow odem  jest, że później, na bardzo  pow aż
nych próbach, „T rebecco" zdobył n ie  jedno jeszcze ładne 
miejsce.
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H-ą nagrodę otrzym ała trójka, w  której był ,,C ezar“ 
pod rtm. D obrzańskim  i „F agas“ pod por. Szoslandem; 
w IV-ej mjr. T oczek na „H am lecie“ .

„Prendo Capodimonte“ (velocita) 17 przeszkód 
(24 skoki) tem po 400 m tr na m inutę; dystans ok. 1200 m tr.

Szybkość, dystans, ilość i pow aga przeszkód — czyniło 
ten konkurs jednym  z najcięższych.

I ą „M andarin“ —  por. G ibault (Francuz); II -ą „C ezar“' 
rtm . Dobrzański; lV-ą „Jowisz“ — rtm . Antoniewicz; 
V -ą „H am let“ —  mjr. Toczek; ІХ-ą „P icado r“ —- rtm. Króli
kiewicz; X-ą „H ann iba l“—por. Szosland; XVIII-ą „Banzaj“— 
rtm . A ntoniew icz; X IX -ą „L um p“ —  rtm . D obrzański. T aka 
ilość klasowych polskich koni, na  167, k tóre  brały udział— 
sprawiła ogrom ne wrażenie.

„Gran Premio Città di Napoli“ (precisioneb 14 prze 
szkód o k o ł o  130 cm. wys., tem po 350 m tr na 
minutę.

W łosi d la  w zm ocnienia swej ekipy wliczyli do niej 
znanego jeźdźca-gentelm ana p an a  K echlera z jego pewnym  
„G arosa“

Poniew aż w  tym  konkursie mogli b rać  udział tylko 
wojskowi, p. K echler na  ten dzień m usiał w łożyć m undur 
podporucznika rezerw y. Z estaw ien ie zespo łu  udało się d o 
skonale i 1-е m iejsce zajęli W łosi, И-e — Francja, Ill-e — 
Polska.

„Premio Posiléppo“ (velocita). 16przeszkód ok. 130 cm , 
dla koni, które nie w ygrały 500 lir. I-ą „A vro“ —  por. H el
der M artius (Portugalczyk); IV -ą „Z efer“ — rtm . A ntonie
wicz; XII-ą „Jacek“ — rtm- Chojecki.

W  M edjolanie konkursy odbyły  się w  zupełnie odręb
nych w arunkach. Kryta u jeżdżalnia, początek  zawodów 
o godz 21-ej, koniec o 2-ej w  nocy, sztuczne oświetlenie, na 
razie nie zupełnie jeszcze dostosow ane do skakania, brak 
miejsca do rozprężania koni przed w yjazdem  w szranki...

K OiNKUH SY H IP P IC Z N E  W  R Z Y M IE : por. B rab an d e re  (B elg ja).

Po rozgrywce; I-ą ,,Bacone“— Enrico Raguzzi (W łoch); 
IH-ą „P icador“— rtm. Królikiewicz; X V -ą i X V l-ą  podzielili: 
„Z efer“ i „B anzaj“ pod rtm. A ntoniew iczem .

„Premio Vesuvio“ . Skok na w ysokość. Po 200 cm. 
pokonanych, Puhar „Circolo Industria e C om m ercio“ i 1-ą 
nagrodę otrzym ał mjr. Toczek na  „Faw orycie“ .

„Coppa delle Nazioni". 14 przeszk. o k o ł o  130 cm. 
wys.; tem po 350 m tr na minutę; od każdej narodow ości 3-ch 
jeźdźców; parcours należało przejść dw a razy; w  w ypadku 
jednakow ych punktów  w zespołach — rozgrywka na  tych 
samych przeszkodach, podw yższonych o 10 cm.

M edjolan po raz pierw szy urządził konkursy w krytym  
lokalu, w ięc brak dośw iadczenia spow odow ał pew ne niedo
m agania techniczne. O dbiło  się to fatalnie na ocenie koni, 
gdyż w e wszystkich zespołach najlepsze konie robiły najgor
sze parcours’y, oddając nagrody w ypadkow ym , chwilowym 
zwycięzcom. P raw da, po kilku dniach, straconych na osw o
jenie koni, nagrody zaczęły trafiać w  należne ręce — w ła
ściwie— kopyta, ale to było za późno, bo sezon m edjolański 
trw ał krótko.

W ym iar placu: 98X 55 mtr.
( Dok. nast ) Leon Kon.
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K R O N I K A .
K R A J O W A .

— F. S i a r k ie w ic z  j e n e r a ł  b r y g a d y  szef w y
działu rem ontów  opuścił służbę czynną. O sobistość je n e 
rała Siarkiew icza jako  fachowca i znaw cy konia rem ontow e
go w yróżniała się znacznie pośród przedstaw icieli m inister 
stw a sp raw  w ojskow ych. Z naw stw o  to, na wskroś praktycz
ne, n ie  staw ało  n igdy  w  przeciw ieństw ie z hodow lanem i w y
nikam i dośw iadczenia  naszych czołow ych producentów  
i w  w ielu w ypadkach  pom agało do  rozw iązania kom plikacji 
w jakie w padali przew odniczący kom isji rem ontow ych przy 
odbiorze coraz to nowych instrukcji i w ym agań z centralnych 
kancelarji. P o  za robotą swoich kom isji jen. Siarkiewicz 
żywo in teresow ał się pokazam i koni ty p u  rem ontowego bez 
różnicy charak teru  w łasności, k ładąc  podstaw ę do popula
ryzacji zrozum ienia w ym agań służby w ojskowej od surow e
go trzyletniego m aterjału, dostarczonego z pastw iska, lub  
zaprzęgu przez m ałego hodow cę.

O  ile nam  jest w iadom em  jen. Siarkiew icz w  najbliż
szej przyszłości obejm uje prow adzenie całości hodowli 
w ordynacji Łańcuckiej. W obec znacznego zainteresow ania 
sie przez ordynata R  hr. Potockiego rozwojem stadniny 
w Albigowej, której zagraniczne kierow nictw o jako w ybór re 
produktorów , nie wyszło na korzyść, przy ogólnym braku sa
m odzielności i n ieszablonow o m yślących pracow ników  na 
polu h ippologicznem , przejście jen. Siarkiewicza w poczet 
hodow ców  praktyków  na bądź co bądź obiecującym w ar
sztacie, w itam y z zadość uczynieniem . Spodziewam y się 
że równolegle przyszła działalność jen. Siarkiewicza nie p o 
zostanie bez znaczenia dla sąsiedzkich okręgów Jarosław 

skiego i Przew orskiego z ich zadaniam i u sta len ia  konia po
grubionego a zrów now ażonego.

— R o d o w o d y  z w y c i ę z c ó w  na torze warszaw
skim. Na to rze w arszaw skim  w niedzielę dziesiątego paź
dziernika w  dalszym  ciągu w yróżniły się dw ie klacze. 
Im portow ana przez hr. Czarneckiego z N iem iec Bajka II, po 
dobrem  drugiem  m iejscu w W ielkiej nagrodzie W arszawskiej 
za  derbistą Forw ardem , w ygrała nagrodę im ienia L. hr, Kra
sińskiego w  tak  pięknym  stylu, że nabytek tej klaczy dla 
naszej hodow li, należy uw ażać za hodow lany zysk. W  prostej 
linji z krw i St. Sim ona jest ona pozatem  zbiorem  krwi nie 
często spotykanych w rodow odach, przedew szystkiem  pow 
tórzenie krwi M onarque’a przez dw óch najwybitniejszych 
jego synów  T rocadero  i Consula, oraz R ataplanow skiego 
trochę m iękkaw ego przez blizkie pokrew ieństw o Blinkhoolie; 
żeńska linja idzie od w ytrw ałej i w ytrzym ałej L ady  Haw thorn, 
jednej z najlepszych  z rodziny 4-ej. Bajka II je s t zespoleniem 
kiw i angielsko-belgijskiej, doprow adzonej p rzez niemieckie 
stado B eningsena z Nadrenji,

W  w yścigach dw ulatków  coraz bardziej wysuwa się 
m iędzy klaczam i Reine-Seule córka H ugona, sýnä Roi Hero- 
roda z kapita lnego  im portu  ogierów 1922 r. H ugon, niestety 
po roku poby tu  w kraju  padł, pozostaw iając swoje, znako
micie zestaw ione ped ig ree ledw ie w  dw óch klaczach. R eine 
Seule posiada z m atki godną kom binację Sundridge, Spring
field. O rm onde, a w całości pow tórzenie krw i Doncaster — 
Bend O r w zespole ze Speculum . Dla m łodego zam iłow a
nego hodow cy z M ałopolski m oże to być podstaw a dla d a l
szego w łasnego chow u.

BA JK A  II kl. gn- ur w  1922 r. Im portow ana z N iem iec

THÉRÈSE sk -gn. 1913 EIDER kaszt.  1903
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REINE-SEULE kl. gn. ur. w 1924 r- chow u p. W oźniakow skiego.
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— D o  s t a d a  Ł o p u s z n o  p. Z. D o b ie c k i e g o
naby ta  zostala od p K. Dzierzbickiego z Bartoszówki klacz 
stad n a  „P o le tte“, (P ék in  po St. Simon z kl. Petition po Pet- 
tychaps) pokryta Schlinglem . Po sezonie w łączone b ęd ą  do 
stada: rodzona siostra Diavola D anae" (Arioso i D eli Szél) 
„R oksana“ (M ości K siąże i Z eyneb, tj. rodzona siostra Pa- 
latyna, a po m atce Nam oroba, W ulkana) „Ciocia Basia“ 
(M agnan i La R enteria). Pozostają w  stadzie: T elluria (King 
Rob i Folainy), Jersey  Lilly (A laric i Princesse G reza), oraz 
La R enteria (H orizont II i V iolette de Parm ).

— T o w a r z y s t w o  H od . K o n ia  A r a b s k i e g o .
Zarząd Tow arzystw a znajduje się w  W arszaw ie, 

ul W iejska 11, m. 5, tel. 502-22.
Sekretarz: W arszaw a, ul. Senatorska 15, gm ach M. R. 

i D. Р., рок. Nr. 13, tel. 37-84.

SEZON JESIENNY.
— S p r a w o z d a n i e  z  W y ś c ig ó w  K on n ych  

w  W a r s z a w ie .

Dzień X XIX -ty, 7-go października.
W pierw szych trzech gonitw ach startow ało zaledw ie 

po dwa konie, ze w zględu na znaczną przew agę Don C ar
iosa (wyścig bez totalizatora), Fatim y i Boruty, k tóre w y
grały bardzo łatw o. N iobe z trudem  zw yciężyła o szyję 
Dukata.

H erburt, robiąc n iespodziankę ..dociągnął' do końca, 
wygrywając gonitw ę od R oksany i in.

Łatw o w ygrał K om tur na dyst. 800 mtr,
W  wyścigu Sprzedażnym  zupełnie pew nie zw yciężył 

Bojar, lecz został odkupiony przez właściciela.

D obrze złożyła się gonitwa dla szybkiej Cioci Basi, źle 
dla T uhaj Beja, który idąc już łatw o na  przodzie na linji 
prostej, przed trybunam i został łatw o pob ity  przez klacz, 
m ającą szybszy od niego rzut (ostatn ia ćw iartka 31 sek.).

Dzień dwudziesty dziewiąty.

C z w a r te k ,  7  p a ź d z i e r n ik a .

Pogoda, tor dobry.

773. Nagroda 1.000 zł. dla 2 1. og. i kl., k tóre nie w ygra
ły  w r. 1926 —2900 zł., w sezonie 1900 zł., a znajdując 
się w  kategorji — lOOOzł. D ystans około I 100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 1000 z ł , hod. 100 zł.; II-gi koń 300 zł., 
hod. 30 zł-

721 D o n  C a r l o s  og. с -gn. J. hr. Czarneckiego, po 
H arlekin  i Beata, hod wł., 1. 2, 57 kg. ż Dorosz 1 

694 D z i u b a  kl. kaszt. W . V erkay ’a, 1. 2, 55 kg.
chł. Polesiak 2

W ygrane w  1 m. 12 s. (7—32—33) b. łatw o o 15 dług. 
D on Carlos cały  czas szed ł na  przodzie wygrywając 

o 15 dług.
Bez totalizatora.

774. Nagroda 3000 zł. dla 2 1. og. i kl., które nie w y 
grały dw óch nagród w artości 3000 zł. Dystans około 
800 m tr.

O trzym ują: I-szy koń 3000 zł., hod. 300 zł.; H-gi koń 900 zł., 
hod. 90 zl.

684 F a t i m a  kl. c.-gn. st. „Jastrzębiec'*, po Illurrtinatór 
i A ragw a, hod. St Państw ow ego, 1. 2, 55 kg.

ż. Dugan 1
661 D a n i n a  kl. gn. K. D zierzbickiego, 1. 2, 55 kg.

ż. Kucharski 2

W ygrane w 51 s. (2 0V2 —ЗО’/г) b. łatw o o 4 dług.
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„N A G R . IM. L. h r K R A SIŃ S K IE G O “: konie po w yścigu  w ra c a ją  do  w agi.

P o  falstarcie klacze ruszyły razem , lecz zaraz Fatim a 
w yprzedziła konkurentkę i w ygrała bardzo łatw o o 4 dług- 

Totalizator pojed. — ¡0 zł.
(za staw kę 10 zł.).

775. Nagroda 2000 zł, dla 3 1. i st. og. i kl. które po
28 sierpnia nie wygrały nagrody wartości 2000 zł. 
D ystans około 2100 mtr.

Otrzymują: 1 szy koń 2000 zł., hod. 200 zł.; 11-gi koń 600 zł., 
hod. 60 zł.

720 B o  r u t a  og. kaszt. H . ks. Lubom irskiego i M. R ad 
w ana, po Oszczep i H ekata, hod. T. ks Lubom irskie
go, 1. 5, 62 kg. ż. Fom ienko I

600 D o 1 1 a r og. kaszt A, O lszow skiego, 1. 3, 58 kg
ź. Pasternak 2 

W ycofane: Edynburg, H ugo, K irkes i Monitor 
W ygrane w  2 m, IľVa s (7 —321/2- 31 — 33, /a—ЗЗ1̂ )  

łatw o о 21/2 dług.
Do linji prostej Boruta szed ł tuż koło Dollara, a następ 

nie m inął go, wygrywając łatw o o 3 dług.
Totalizator pojed. I 1 zł.

(za staw kę 10 zł.).

776. Nagroda 900 zł. dla 2 1. og. i kl., które nie wygrały
w  r. 1926------ 1800 zł., w  sezonie 900 z ł ,  a znajdując
się w  kategorji — 500 zł. D ystans około 800 mtr

Otrzym ują: 1-szy koń 800 zł., hod. 90 zł ; Il-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł ; HI-сі koń 90 zł., hod. 9 zł.

719 N i o b e  kl. gn. M. Butkiewicza, po Parachute i Erika, 
hod. wł., 1. 2, 55 kg. chł. Kordacz I

696 D u k a t  og. kaszt st. „T opór“ , 1. 2, 57 kg- ż Dugan 2 
689 D e n i s e  kl. sk.-gn. J. hr. Czarneckiego, 1. 2, 55 kg.

ż. Dorosz 3
682 M a g d a  kl- c.-gn. S. M roczkowskiego, 1. 2, 55 kg.

ż. Fomienko 4

— R a d  1 o k og. c.-gn. E hr. H enckel v- D onnersm ark, 
1. 2, 57 kg. ż. Kucharski 5

694 K r y  s t  a kl, с -gn. L. O rpiszew skiego i I- ks. Girej- 
N aurozow a, 1. 2, 55 kg. ż. Chatisow 6
W ycofany Kin Fo.
W ygrane w 50 s. (19—31) w w alce o szyję.
Prow adziła  N iobe przed K rystą, Denise, Dukatem , 

M agdą i R adlokiem . N a linję prostą za Niobe drugi w y
szedł D ukat, p rzed  trybunam i zaw iązał z n ią  walkę, lecz 
Niobe w ygrała  o szyję. T rzecia o 3 dług. Denise.

T ota liza to r po jed . —  46 zł 
(za staw kę 10 zł.) franc. 1 5 i 13 zł.

777. Nagroda 700 zł. dla 3 1. i st. og. i kl , które nie wy
grały w  r. 1926— 2 00 zł., w  sezonie 700 zł., a znaj
dując się w kategorji— 700 zł. D ystans około 2100 mtr. 

O trzym ują: 1-szy koń 700 zł., hod 70 zł.; 11-gi koń 2Ю zł., 
hod. 21 zł.; lll-ci koń 70 zł., hod. 7 zł 

711 H e r b u r t  og. gn. 3 pułku Szw oleżerów  M azowiec
kich, po M orphy i Fingerhut, hod. M. Jędrzejowicza, 
1. 5, 61 kg. j Jagodziński II I

701 R o k s a n a  kl. kaszt. Z . D obieckiego, 1. 3, 56 kg.
ż. Górecki 2

701 E l e o n o r e  kl. gn. S. E ndera, 1. 3, 56 kg.
ż. M agdaliński 3 

679 A t l a n t a  kl kaszt. K. D ierzbickiego, 1. 3, 56 kg.
ż. Kucharski 4

706 E s t o k a d a kl. c.-gn st. „K tery-Szepietów “ , 1. 3, 
52Va kg. chł M atuszewski 5

674 B l a d y  N i k o  og. gn. G rona oficerów 26 pułku Uł 
W ielkopolskich 1. 4, 61 kg. j. Nowicki 6

658 D z i s n  a kl. gn. J D ybow skiego, I. 4, 56 kg.
chł. O lejnik 7

594 U ł a n  og. sk.-gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 3, 57 kg.
j. Kem pa 8
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2 ). kl. R E IN E  S E U L E  (H ugon  x R e ine  d ’é té )  p. К. D zierzbickiego, ur. w  st- p . H . W o źn iakow sk iego , 
w y g ry w a (ż. K uch arsk i) 10 p aźd z ie rn ik a  w yścig  o d  E garée , A u ro ry  II i B aroness.

W ycofane: Fraszka K asztelan i D anae.
W ygrane w 2 m 19 s. (7—33—3 3 —32V2 — 3 2 '/2) o Va 

długości.
P row adził H erburt przed A tlantą, R oksaną, Dzisną, 

Blady Niko, E leonore, Estokadą i niepodążającym  U lanem . 
H erburt doprow adził do końca w ygryw ając nie ła tw o o V2 
długości od R oksany, za k tórą o 2 dług. trzecie m iejsce zajęła 
Eleonore.

T otalizator pojed. — lOl zł.
Cza staw kę 10 zł.) franc. 36, 17, i 16 zł.

778. Nagroda 900 zł. dla  2 1. og. i kl., które nie w ygrały 
w  r. 1926— 1800 zł., w  sezonie 900 zł., a znajdując się 
w kategorji—900 zł. D ystans około 800 mtr. 

O trzym ują. I-szy koń 900 zł., bod. 90 zł.; H-gi koń 270 zł.;
IH-ci koń 90 zł., bod. 9 zł.

703 K o m t u r  og. gn- L. J. bar. K ronenberga, po M elk 
i Cyganka, bod. L. O rpiszew skiego, 1 2, 57 kg.

ż. Fom ienko I 
713 L i b e r t y  kl. kara S. G rzybow skiego, 1. 2, 55 kg.

ż, M agdaliński 2
576 E n t e n t a kl. kaszt, st ,,K tery-Szepietów “ , 1. 2, 55 kg,

ż. C hatisow  3 
694 K i n m a 1 og. gn. W . M irnego, 1. 2, 57 kg.

ż. D ugan 4
689 K o c h a n y  X i ą ż e  og. gn. S. Starzeckiego, 1. 2, 

57 kg. ż. Dorosz 5
7 l3  L a p i s  L a z u l i  og. kaszt. W . V erkay’a, 1. 2, 57 kg.

j. K em pa 6 
W ygrane w  50 s. (20—30) łatw o o IV2 dług.
Ruszyły razem , lecz zaraz w yszedł na pierw sze m iejsce 

Komtur i doprow adził łatw o do m ety  w ygryw ając o 1 V2 dł. 
O drugie m iejsce toczyła się w alka m iędzy Liberty, Kinm a- 
lem i E ntentą. Z ajęła je L iberty, bijąc o szyję Ententę.

Totalizator pojed. — 46 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 21 i 27 zł.

779. Nagroda Sprzedażna 3000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl.
K onie ocenione 2500 zł. niosą w agę normalną; ocenio
ne drożej niosą za każde 100 zł., lub ich część w yższe
go szacunku 1 kg. nadw agi; ocenione taniej otrzym ują 
za każde całkow ite 100 zł , n iższego szacunku 2 kg. 
ulgi wagi. D ystans około ¡600 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 3000 zł.; Il-gi koń 900 zł., bod. 90 zł.;
Ill-cikoń 300 zł., bod. 30 zł.

716 B o j a r  og. kaszt. J. hr. C zarneckiego po Eider i Fa- 
nette , zagr. niem  , 1. 4, 55 kg  (oc- 1800 zł.)

ż. Dorosz 1
723 G r o z a  kl. gn. st. „K tery-Szepietów ”, 1. 3, 50 kg.

(oc. 1700 zł.) ż. Górecki 2
688 K a s z t e l a n  og. с.-gn M Bersona, 1. 3, 52 kg. (oc.

1800 zł.) ż. M agdaliński 3
686 M a r a b o u  og. gn. G rona oficerów  3 pułku Szwo

leżerów  M azowieckich, pł., 57 kg. (oc- 2000 zł )
ż. D ugan 4

693 L e n a  kl. kaszt. M. Róga, 1. 4, 55 kg (oc. 2000 zł.)
ż. Pasternak 5

706 C h o b o t  og. gn G rona oficerów  9 pułku Strzelców 
K onnych, 1. 4, 55 kg. (oc. 1400 zł ) ż. K ucharski 6 

706 E s k o r t a kl. gn. E. i J. G rzybow skich 1. 3, 47 kg. 
(oc. 1500 zł.) chi. K lam ar II 7
W ycofane: Cerberus, D erw isz, Belladona, Bajeczna, 

Fraszka, P rom ienny i C zekan.
W ygrane w  1 m. 43г/2 s (7 —3 OV2—32 Va - 33V2) pew nie 

o 1 V2 dług.
Czoło gonitw y zajął Bojar p rzed  Eskortą, M arabou, 

Leną, C hobotem , G rozą i K asztelanem . Przed trybunam i 
do Bojara zbliżyła się Groza, lecz ten  w ygrał dosyć pew nie 
o P/a dług. T rzeci o V2 dług. za G rozą finiszujący Kasztelan.

Bojar na przetargach został odkupiony przez w łaści
ciela za 2700 zł.

T otalizator pojed. — 25 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 13, 16 i 21 zł.
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5 1. og. gn. N A B A B ( i .  M agdaliński) p. M. B e rso n a  w  w yścigu 
d n . 10 październ ika b ije o łe b  Terra.

780. Nagroda 800 zł. dla 3 1. i st. og. i kl , k tóre nie wy 
grały w r. I92Ò—3600 z ł , w sezonie 1500 zł., a znaj
dując się w kategorji—800 zł. D ystans około 1600 mtr- 

Otrzymują: I-szy koń 800 zł., hod. 80 zł.; 11-gi koń 240 zł., 
bod. 24 zł.; Iii-сі koń 80 z ł , hod. 8 zł.

697 C i o c i a  B a s i a  kl. gn. Z . D obieckiego, po M agnan 
i La Renteria; hod. A. i J. Bronikowskich, 1. З, 57 kg.

ż. Górecki 1
650 T  u h a j-B e j og. gn. L. J, bar. K ronenberga. 1. 4.

60 kg. ż. Fom ienko 2
680 J e m i o ł a  II kl. gn. Grona oficerów I pułku Uł. Kre- 

chowieckich, 1. 3, 56 kg. j. Jagodziński II 3
662 P r  o m i e n i s t y  og. kaszt. S. O stoia-O staszew skiego, 

1. 4, 62 kg. ż. Bryk 4
y cofane: Belladona, Iwo, Bajeczną i Cochera. 

W ygrane w 1 m. 44 s- (8—33—32 ~ 3 1) o I dług. 
W olno prow adził Prom ienisty przed Tuhaj Bejem, 

Ciocią Basią i Jem iołą II. Na początku linji prostej pierwsze 
miejsce zajął Tuhaj Bej, lecz przed trybunam i łatw o minęła 
go Ciocia Basia, bijąc o 1 dług. T rzecia о 3Д dług za Tuhaj 
Bejem Jem ioła 11.

T otalizator pojed, — 50 zł. 
za staw kę 10 zł.) fra n c . 14 i 12.

Dzień X X X -ty, 9-go października.
W yścig rozpoczęła gonitwa z płotam i, w  której niespo

dziew anie Bina II ła tw o  zwyciężyła Rosenfelsa, robiąc wy
ścig zupełnie n iepodobny  do poprzedniego, k iedy 28 wrześ
nia doszła do m ety  ostatn ia (67 kg.) za Czeczugą (72), de
biutującym  w  w yścigach z płotam i Liwcem  (72), Świtem (76) 
i A zam atem  (77 kg ).

R ów nież n iespodziew anie w ygrał 2 letni Demagog, 
który  w  poprzedn ich  trzech gonitw ach zw racał uwagę tem, 
że nie p o d ąża ł za  końm i i konten tow ał się bardzo dale-

kiem i m iejscam i u m ety . Tym  razem  prow adził wyścig ze 
znaczną przew agą, a już pobity  przed trybunam i, a w ostat
niej chwili zdobył się na  dobry  finisz

W  handicapie ła tw e zw ycięztw o odniósł Edynburg, 
d la  którego, jako szybkiego konia gonitw a złożyła się bardzo 
pom yślnie ( 9 —35— 32— 32— 31 Да).

Rów nież pom yślnie złożył się w yścig dla Edena: nikt 
mu nie przeszkodził w ięc dysponow ał tem pem  jak chciał 
(7—33 — 31—32) i w ygrał łatw o.

O w iele lepiej niż w  poprzedn ich  2-ch gonitw ach prze
szła Fryne, k tóra pri w adziła cały czas i zdołała pew nie w y
grać od Chuma.

Bardzo znacznie  górow ał nad przeciw nikam i Cerberus, 
dos adaný  przez bardzo  zdolnego chłopca, zam iast żokieja, 
ukaranego przez D yrekcję za niew yjechanie w poprzedniej 
gonitw ie tegoż C erberusa.

D im ple p row adzona nazby t pew nie z trudem  w yprze
dziła W ulkana i F lorestana.

H and icap  dobrym  finiszem w ygrała po w alce z P ro 
m iennym  C ym barka . W gonitw ie tej z winy jeźdźca na 
starcie została E trurja

Dzień trzydziesty.
S o b o ta ,  9  p a ź d z i e r n ik a

Pogoda, tor dobry.

781. Nagroda 800 zł. Wyścig z płotami dla 3 1. i st. ko
ni. które nie wygraR' trzech w yścigów z p łotam i lub 
przeszkodam i K tóre w ygrały dw a takie wyścigi niosą 
3 kg. nadw agi. D ystans około 2400 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 800 zł., hod. 80 zł.; 11-gi koń 240 zł ;
111-ci koń 80 zł., hod. 8 zł.

687 B i n a  II kl. gn. M. Róga, po Mości K siąże i Galachat, 
hod. wł., 1. 3, 68 kg. ż. Oilier 1

711 R o s  e n  f e 1 s og. gn T . Falew icza, p ł , 72 kg.
j. Ustinow 2

725 T r ę b a c z  og. gn. L J. bar, K ronenberga, 1 4, 75 kg.
chł. Lipiński З 

509 K a s z t e l a n  og. c. gn. M Bersona, 1. 3, 70 kg.
j. Eljas 4

W ycofane: Polish Cob, Folk D ance i Molly.
W ygrane w 2 m. 49'/2 s. (30—3 5 —36—35 —ЗЗДг"

łatw o о 2 dług.
Początkow o prow adził T rębacz, lecz następnie m inęła 

go K asztelanka, k tóra  szła na przód d e  do słupa na dyst.
1 100 mtr. Tutaj na czoło wyszły praw ie razem  Bina II i Ro
senfels. Bina II po ostatnim  płocie m inęła Rosenfelsa i wy
grała od niego ła tw o  o 2 dług. Trzeci w  odstępie 3 dług. 
Trębacz.

T otalizator pojed. — 59 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 13 i 1 1 zł

782. Nagroda 900 zł. dla  2 1. og. i kl., które nie w y
grały w r. 1926—-1800 zł., w  sezonie 900 zł., a znaj
dując się w kategorji—900 zł. D ystans około 1100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; 11-gi koń 270 zł.
hod. 27 zł., Ill-сі koń 90 zł., hod. 9 zł.

719 D e m a g o g  og. ¿.-gn- H. Cichow skiego i A. i J. Bro
nikowskich po C arabas i La Renteria, hod. A. J. Bro
nikow skich, 1. 2, 57 kg. ż. Pasternak  1

677 D e r e ń  og. kaszt. J. hr. Czarneckiego, 1. 2, 57 kg.
ż. Dorosz 2

717 A r n o  og. gn. M. Bersona, 1. 2, 57 kg
ż. M agdaliński 3

730 E s s a u ł  og. kaszt. H. ks. Lubom irskiego i M. R a 
dw ana, 1. 2, 57 kg. ż. Fom ienko 4

728 J a a z b a n d  og. kaszt. K. Z ielińskiego, 1. 2, 57 kg.
j. Jagodziński II 5
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73 ì D o l a  II kl. gn W . V erkay’a, 1 2, 55 kg.
Ż. Chatisow 6

W ycofane: A lem bik  i Parys.
W ygrane w 1 m. 9 !/2 s. (7—З І —З І’/s) w w alce o 1!ї 

długości.
Ruszył pierw szy Dem agog za nim  D ereń, Arno, Dola, 

Essauł i Jaazband Na linji prostej, przed trybunam i Arno 
m inął Dem agoga i zdaw ał się w ygryw ać łatw o. W  chwili, 
kiedy żokiej A rno oglądał się na finiszującego D erenia, 
z drugiej strony m inął go w racający do walki Demagog. 
W yścig zakończył się walką tych trzech koni. W ygrał osta
tecznie Dem agog o '/a dług. od D erenia, o szyję za którym  
trzeci był Arno.

Totalizator pojed . — 96 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 32 i 20 zł.

7o3. Nagroda 1200 zł Handicap dla 3 1 i st. og. i kl. które 
nie w ygrały w r. 1926 — 135UO zł , w  sezonie 4600 zł., 
a znajdując się w kategorji — 1200 zł. D ystans około 
2100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 1200 zł., hod. I 20 zł.; II gi koń 360 zł , 
hod. 36 zł.; Ill-сі koń 120 zł , hod. 12 zł.

719 E d y n b u r g  og kaszt K. Plisow skiego, po M orga
natic i Riga, hod. St. Państw ow ego, 1. З, kg.

ż Górecki I
710 U ł a n  II og gn A. O lszowskiego, 1. З, Зб'/а kg.

ż. Pasternak 2
710 M o n І t o r Og. gn st. „ К  tery Szepietów “, 1. 3, 5 8 V2 kg.

ż. C hatisow  3 
W ycofane: Jeanette  II, Urwis, Luba II i Cicero. 
W ygrane w  2 m . lO'/a s. (9—35 —32—32 —3 1 V2) bardzo 

łatw o o 3U dług.
W olnem  tem pem  prow adził M onitor, tuż szły E dyn

burg i U lan II który na przeciwległej stronie m inął Edynburga. 
M onitor doprow adził do połow y prostej linji, gdzie go w y
przedził U łan II, którego następnie bardzo pew nie m inął 
o 3/t dług. E dynburg. Trzeci о I dług. Monitor.

Totalizator pojed. — 24 zł.
(za stawkę 10 zł.).

784. Nagroda 1000 zł. dla 3 1. i st. og i kl., k tóre  nie wy
grały w  r. 1926—9100 z ł ,  w  sezonie 3400 zł., a znaj 
dując się w kategorji— 1000 zł. D ystans około
1600 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 1000 zł., hod- 100 zł.; II gi koń 3C0 zł., 
hod- 30 zł.; Ill-ci koń 100 zł., hod. 10 zł 

727 E d e n  og kaszt E  i J. G rzybow skich, po Fils du V en t 
i B laustrum pf, hod. St Państw ow ego, 1. З, 59 kg.

ż. Sakowicz 1
712 L u b a  II kl. gn. M. Bersona, 1. 3, 57 kg.

ż. M agdaliński 2
722 T o o  G o o d  og. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 4, 

kg- ż. Fom ienko 3
715 J e a n e t t e  11 kl. kaszt. M. R óga, 1. 3, 57 kg,

ż. Pasternak  4 
W ycofane: Invit, M agnat, C ezar i Cicero.
W ygrane w  1 m. 43 s. (7—33—31— 32) łatw o o F /s dł. 
Inicjatywę gonitw y w ziął na siebie Eden, p row adząc 

przed Lubą II, Jeanette  II i Too G oodem . Eden w ygrał łatw o 
o 1 /2 dług. od Luby II, za k tórą trzeci w tym sam ym  odstę
pie był T oo Good.

Totalizator pojed. — 54 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 21 i 20 zł.

785 Nagroda 900 zł. dla 2 1. og. i kl., które nie w ygra
ły w  r. 1926— 1800 zł., w  sezonie 900 zł., a znajdując 
się w  kategorji—900 zł. D ystans około 1100 mtr. 

Otrzymują: I-szy koń 900 zł , hod . 90 zł.; 11-gi koń 270 zł., 
hod 27 zł.; Ill-ci koń 90 zł., hod. 9 zł.

C O R O N A C H  3 1. og. kasz t. (H u rry  O n  i W e t  K iss) L d . W oolav ing tona, 
w ygrał D erby , St. L eger, F.clipse St. i in., z d o b y w a ją c  rek o rd o w ą sum ę 
jaką  d o tą d  koń  trzy letn i o s ią g n ą ł w  A ngiji — 39.624  L , (D onovan  w y g ra ł 

38 .666 Ł , F ly ing  Fox o g ó łem  37.415 Ł ) .

713 F r y n  e kl. gn. st. „T o p ó r“ , po M organatic i Chryso,
them is, hod St. Państw ow ego, 1. 2, 55 kg.ż. D ugan I

691 C h u m  og. kaszt. S. G rzybow skiego, 1. 2, 57 kg.
ż- M agdaliński 2

717 P r o m i e n i s t a  kl. kaszt. S. O stoia-O staszew skie- 
go, I. 2, 55 kg. ż. Bryk 3

780 F e 1 1 i n og gn K. Plisow skiego, 1. 2, 57 kg.
ż. G órecki 4

692 H a p p y  J a c k  og. gn. K. D zierzbickiego, 1. 2, 57 kg.
ż. Kucharski 5

628 E c a i l l e  B l o n d e  В. W . kl. kaszt. Z . W ojtowi
cza, 1. 2, 55 kg ż. K łodziak 6
W ycofane: Fordham  i Tukora.
W ygrane w  ! m. 9 1/2 s (7— 31—3 l ) o  1 dług., wysyłana. 
R uszyła pierw sza Fryne przed Prom ienistą, Chum em , 

H ap p y  Jackiem , Fellinem  i Ecaille B londe В. W. Fryne 
utrzym ała przew agę do końca, bijąc о I długość Chum a, za 
którym  w odstępie 2-ch długości toczyła się walka o trzecie 
miejsce m iędzy P rom ienistą i Fellinem . U trzym ała je o łeb 
Prom ienista.

Totalizator pojed . — 60 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 17 i 14 zł.

786. Nagroda 700 zł dla  3 1. i st. og. i kl., które nie wy
grały w r. 1926—-2100 zł., w  sezonie 700 zł., a znaj
dując się w kategorji — 700 zł. Dystans około 
1600 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 700 zł , hod. 70 zł.; Il-gi koń 210 zł., 
hod. 21 zł.; Ill-ci koń 70 zł., hod . 7 zł.

723 C e r b e r u s  og. gn. K. G ajew skiego, po Bankar
öcscse i G laneuse, hod. J. hr, A lvensleben-Schönborn.
І. З, 55 kg. chł. Jednaszew ski I

714 F a s z y s t k a kl. gn. st. .H a b d a n k “, 1. 3, 53 kg.
chł. Górecki II 2
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519 H a j t e c z k a  II kl.-sk. gn. st. „G ó ra“ , 1. 3, 57 kg.
ż. M agdaliński 3 

679 S a n d a kl. gn. E. i J. G rzybow skich, 1. 3, 53 kg.
chł. Olejnik 4

714 D u r b a n  og. gn. G rona oficerów  I pu łku  Ułanów 
K rechow ieckich, 1 3, 58 kg. j. Jagodziński II 5

786 L y t u ś k a  kl. с - gn. M. Róga, 1. 3, 57 kg.
ż. Oilier 6

723 G r a n a t  II og. sk.-gn. J. D ybow skiego, 1. 3, 59 kg.
ż. Kucharski 7

693 D e r w i s z  og. kaszt. K. R uszczyc-Pokornego, 1. 4, 
58 kg. chł. Polesiak 8
Vt'ycofane: D anae, Fiora, Salw a i Uriel Acosta. 
W ygrane w  1 m. 4 3 !/2 s. (б '/г —3 I— З і ’/а—ЗЗ'/г) pewnie 

о 4 dług.
P row adził ze znaczną p rzew agą C erberus, za nim w od

stępie szły Derw isz, H ajteczka, Sanda, L ituśka, Durban, Fa- 
szystka i G ranat I і. C erberus doprow adził do końca wygry
w ając o 4 d ług  od finiszującej Faszystki, za k tó rą  o 3 dług. 
trzecią była H ajteczka II.

Totalizator pojed. - 46 zł.
(za staw kę 10 zł ) franc. 21, 37 i 27 zł.

go finiszem D im ple, w ygryw ając w  w alce o ‘/a długości.
T rzeci o s¡i dług. F lorestan

Totalizator pojed. — 20 zł.
(za staw kę 10 zł.).

788. Nagroda 990 zł. Handicap d la  3 1. i s t  og. i kl., które 
nie w ygrały w r. 1926 — 5300 zł., w  sezonie 2400 zł. 
a znajdując się w  kategorji — 900 zł. D ystans około 
2 I0 U m tr.

O trzym ują: I szy koń 900 zł., hod 90 zł ; H-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł ; III ci koń 90 zł , hod 9 zł.

612 C y m b a r k a  kl. с -gn. H. ks. Lubom irskiego i M R ad
wana. po O szczep i P raw da, hod. W ł ks. Lubomir
skiego, 1. 4, Зб'/а kg ż. Fomienko I

715 P r  o m i e n n y  og gn. S. O stoia-O staszew skiego, 
1. 4, 54 kg. ż. Bryk 2

720 M u  r m a n og. gn st. „K tery-Szepietów  1. 3, 56 kg.
ż. Chatisow 3

727 D u m n y  og. gn. K. Plisowskiego. 1. 4, 56'/2 kg.
ż. Górecki 4

695 E t r u r j a kl. gn. S M roczkowskiego, 1. 3, 52 kg.
j, Jagodziński II 0

L IC Y T A C JA  W  D E A U V IL L E  w  r- b  ¡ Balm oral (S a rd an a p a le  i L a  B a b ia )  roczny  ogìerek, 
za  k tó rego  h r. de  R ivaud z a p ła c ił rek o rd o w ą  su m ą  600.000 fr.

787. Nagroda 1.000 zł. dla 2 1. ogi i kl., k tóre nie w ygrały
w r. 1926 2900 zł., w sezonie 1900 zł., a znajdując
się w kategorji — 1000 zł. D ystans około 1 100 mtr. 

Otrzymują: I-szy koń 1000 zł., hod. 100 zł., H-gi koń 300 zł.,
hod. 30 zł.; IH-ci koń 100 zł., hod. 10 zł.

705 D i m p l e  kl. go. J. hr. Czarneckiego, po Kentish Cob 
i Frosted Ice, hod. ks. Czartoryskiego, 1. 2, 55 kg.

ż. Dorosz 1
716 W u l k a n  og. kaszt, st, „T o p ó r“, 1 2, 57 kg.

ż. Dugan 2
730 F l o r e s t a n  og. с. gn L. D ydyńskiego, 1 2, 57 kg.

ż. Pasternak 3
W ycofane: A rlekin. Chum, A rpad, Arno i H appy Jack 
W ygrane w  1 m . 9 s. (7—31 —31) w  w alce o */2 dług. 
R uszył pierw szy W ulkan, lecz zaraz m inął go Florestan 

i prow adził p rzed  W ulkanem  i Dim ple. W  połowie prostej 
F lorestana m inął W ulkan, lecz przed trybunam i wyprzedziła

W ycofane: T anina, D anae i A zam at.
W ygrane w  2 m. 18 s. (7—33—33—33—32) po walce

0 2 dług.
Prow adził D um ny przed Prom iennym , C ym barką i nie- 

podążającym  początkow o M urm anem . (Na starcie została 
Etrurja). Na początku linji p rostej w szystkie konie szły 
w  walce. P rzed  trybunam i w yszła na czoło Cym barka
1 w ygrała wyścig o 2 długości od Prom iennego, który był 
o 1/ 2  długości przed M urm anem .

T otalizator pojed. — 32 i 10 zł.
(za  staw kę 10 zł.) franc. 18, 28 i 10 zł.

Dzień XXXI-szy, 10-go października.
„ N a g r .  im . L, hr. K r a s i ń s k i e g o “

Program  dnia  zapow iadał rozgryw kę jednej z w ię
kszych gonitw  jesiennego sezonu o „N agrodę im. L. hr. K ra '
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sińskiego“ wielkiego hodow cy polskiego S. p. L. hr. K ra
siński był właścicielem  i założycielem  stada w  Krásnem , 
którego w ychow anki przez długie la ta  św ięciły najw iększe 
tryum fy na  naszym  i rosyjskich torach Stado K rasne mogło 
się poszczycić takiem i w ielkościam i jak Ruler, H ungarian , 
A skabad, M ortim er, A úlla, Baronet, Good Boy, Culloden, 
Miss Churchill, K ataryniarzów na, M agnat, G rey Boy, U zda, 
Judith i w iele w iele innych, których cały szereg wyliczyć 
trudno.

Do w yścigu noszącego m iano znakom itego hodow cy 
w yszło na start 10 koni z faw orytką Bajką II na czele, która 
m iała na:w yższą oprócz G rana ta  w agę, a przedtem  dosko
nale zaprezentow ała się zajm ując, co praw da z ulgą wagi 
doskonałe drugie m iejsce za Forw ardem  w „W ielkiej W ar
szaw skiej“ . Bajka II nie zaw iodła, a przytem  w ygrała go
nitw ę w  doskonałym  stylu, b ijąc niezm iernie łatw o grupę 
koni, k tóre  podeszły do słupa z m ałem i bardzo różnicami; 
Statheros (0), U zda (0), D iavolo (— 3 kg.) G rzm ot i G ranat 
( F  3 kg.). D obrze b iegały S tatheros i G ranat (ten ostatni

w agę, prow adził w  tem pie o w iele szybszem , niż stać na  to 
konie niższej kategorji.

Dzień trzydziesty pierwszy.
N ie d z ie la ,  10  p a ź d z i e r n ik a .

Pogoda, silny wiatr, tor lekki-

789. Nagroda 809 zł, dla 3 1. i s t. og. i kh, które nie w y
grały w r. 1926—3600 zł., w  sezonie 1500 zł., a znaj
du jąc się w  kategorji—800 zł. D ystans około 2 100 mtr. 

O trzym ują: I szy koń 800 zł., hod 80 zł.; Il-gi koń 240 zł , 
hod. 24 zł.; IH-ci koń 80 zł., hod. 8 zł.

731 C a r y c a  kl. gn. J. hr. Czarneckiego, po R ew era 
i Beate, hod. wł., 1. 3, 55 kg. j. N ow ak I

777 H  e r b  u r t og. gn. 3 pułku  Szwoleżerów M azow iec
kich, 1. 5, 61 kg. j. Jagodziński II 2

715 I w o  og с .-gn. ks 1- G irej-N auruzow a, 1. 4, 62 kg.
ż. Chatisow  3

731 D i o m e d II og. gn. B. Karw ow skiego, 1 4, 58 kg.
chł Jednaszew ski 4

-

L IC Y T A C JA  W  D E A U V IL L E  w  r. b .: roczny  ogier W in n ip eg  (R abela is i W h y d a h )  
n a b y ty  p rz e z  p , J. E. W id en e r za  450.000 fr.

z najw yższą w agął, dobrym  finiszem  trzecie m iejsce zajęła 
U zda (zam knięta na prostej linji) w w alce ze Stathero- 
sem , lecz łatw ość zw ycięztw a Bajki II pokazuje, że po
m im o b łędów  jazdy (G ranat i S tatheros popraw iły  d a 
lekie m iejsca na najszybszej ćw iartce) konkurenci nie 
byli d la  niej groźni, bo klacz J. hr. Czarneckiego, „w szędzie“ 
m iała wyścig b. łatw o w ygrany.

W  cenniejszej gonitw ie d la dw ulatków  spo tkały  się 
cztery dobre klacze. W ygrała najbardziej z pola w ytrzy
m ała R eine Seule, k tó ra  najgorzej z konkurentek ruszyła od 
startu, w ygrała jednak zupełn ie  pew nie Szybkie Baroness 
i A urora II „zarzynały“ się m iędzy sobą już przed  decydu
jącym  m om entem , ustępu jąc drugie m iejsce finiszującej 
Egarée.

N iespodziew anie, w  ostatniej chwili, szybki N abab 
o łeb  zdo ła ł w yprzedzić T en a .

Caryca łatw o pobiła  H erburta , a jeszcze łatw iej G o
liath m inął Schlingla

Pew nie w ygrał D elfin i Juljusz, ten ostatni zwyciężył 
w handicapie, w którym  Prom ienisty, w ykorzystując lekką

W ycofana Roksana.
W ygrane w 2 m. 18 s. (7—3 2 —32—33—34) pew nie

0 ! dług.
P row adził H erburt o kilka długości przed Iwo, Carycą

1 D iom edem  II. Na ostatnim  zakręcie Caryca doszła do 
H erburta , a następnie w ygrała pew nie o 1 dług. Trzeci
0 3 d ług Iwo.

T o talizator pojed. — 19 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 13 i 17 zł.

790. Nagroda 900 zł. dla 3 I. i st. og i ki., które nie w ygra
ły  w  r. 1926—5300 zł., w  sezonie 2400 zł., a znajdując 
się w  kategorji—900 zł. D ystans około 1300 mtr. 

O trzym ują: I szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; H-gi koń 270 zł. 
653 G o l i a t h  og gn. J. hr. A lvensleben Schönborn, po 

B ankar öcscse i G ondole, 1. З, 59 kg. ż. M agdaliński I 
708 S c h l i n g e l  og. gn. K. D zierzbickiego, pł., 62 kg.

ż. K ucharski 2
W ycofane: A lfa I!, 'nvit, Ciocia Basia, Irun, Juljusz

1 D orpat.
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W ygrane w 1 m- 2 1 Va s. (19—30—32ł/2) bardzo łatwo 
o 2 V2 dług.

D o połow y linji prostej prow adził Schlingel, a następnie 
m inął go G olia th  i w ygrał b. łatwo o 2 ł/2 dług.

T otalizator pojed. 12 zł 
(za  staw kę 10 zł.).

791. Nagroda 2.000 zł. dla 3 1. i s t og. i k l , które po 
28 sierpnia nie w ygrały 8000 zł. D ystans około 1600 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 2000 zł., hod 200 zł.; Il-gi koń 600 zł., 
hod. 60 zł.; IH-ci koń 200 z ł , hod. 20 zł 

718 N a b a b og. gn. M. Bersona, po V ad i H aifa i Na- 
botoris, hod. w ł„ I. 5, 61 kg. ż. M agdaliński 1

ООО T e n  og. sk.-gn. B. Szwejcera, 1. 5, 62 kg. ż. Dugan 2 
718 D z i r y t og. sk.-gn. К  Dzierzbickiego, 1 4, 62 kg.

ż. K ucharski 3
720 U r w i p o ł e ć  og. gn L. J. bar. K ronenberga, I. 3, 

59 kg. ż. Fom ienko 4
W ycofane: Monitor, Ave. H ugo i Berceuse.
W ygrane w I m. 41 s. (7 — 31— 3 !—32) w w alce o łeb. 
Prow adził T en  przed Dzirytem , N ababem  i Urwipoł- 

ciem. Przed trybunam i do  T ena doszedł N abab  i pobił go 
w  walce o głowę. T rzeci o 2 d ług Dziryt.

Totalizator pojed. — 66 zł.
(za staw kę 10 zł ) franc. 16 i ! 2 zł.

792. Nagroda 3.033 zł. dla 2 1. og. i kh ,  k tóre nie w ygrały 
nagrody w artości 6000 zł. D ystans około 1200 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 3000 zł., hod. 300 zł-; H-gi 900 zł., 
hod- 90 zł ; IH-ci 300 z ł , hod. 30 zł.

709 R e i n e S e u l e  kl. gn. K. D zierzbickiego, po Hugon 
i Reine d ’é té , hod. H . W oźniakow skiego, 1. 2, 55 kg.

ż K ucharski 1
726 E g a r é e  kl. gn. H . ks. Lubom irskiego i M. R adw ana, 

1. 2, 55 kg. ż Fom ienko 2
724 A u r o r a  II kl. gn A. O lszowskiego, 1. 2, 55 kg.

ż Pasternak 3
721 B a r o n e s s  kl.gn J. hr. A lvensleben-Schönborna, I. 2, 

55 kg. ż. Dugan 4
W ycofane: Eskorta II, Don Jouan i A rlekin.
W ygrane w 1 m. 15 s. ( 13 — 30 -  32) pew nie o 1 dług. 
Po kilku falstartach ruszyła pierw sza A urora II przed 

Baroness, Egarée i R eine Seule Po przejściu 100 m etrów 
na czoło wyszła Baroness i doprow adziła do prostej gdzie ją 
minęła Aurora II tę  zaś przed trybunam i w yprzedziła Reine 
Seule, w ygrywając pew nie o 1 dług. od finiszującej Egarée, 
która była o 2 dług. przed Aurorą II.

Totalizator pojed — 59 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 23 i 15 zł.

793. Nagroda im. L. hr Krasińskiego (Międzynarodo
wa) IOOOO zł. dla  3 1. i st. og. i kl. Z a  każde całko
w ite 3.000 zł- w ygrane ponad 1 2.000 zł. 1 kg  nadwagi, 
które nie wygrały nagrody wartości 2.000 zł. otrzym ują 
3 kg. ulgi w agi Dystans około 2200 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 10003 zł,; II gi koń 3000 zł.; 111-ci 
koń I0CO zł., hod. 100 zł.

720 B a j k a  II kl. gn. J. hr. Czarneckiego, po Eider i T he
rese, zagr. niem ., I. 4, 61 kg. ż Dorosz I

720 S t a t h e r o s  og. с.-gn. K. Róm m la, 1. 5, 62 kg,
ż. Górecki 2

720 U z d a  kl. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 3, 56 kg
ż. Fom ienko 3 

720 D i a v o l o  og. kaszt. J- H ulew icza, 1. 4, 59 kg.
ż Czernuszenko 4

720 G r z m o t  og. gn. Grona oficerów 26 pu łku  Ułanów 
W ielkopolskich, 1. 3, 59 kg. ż. Dugan 5

729 G r a n a t  og. gn. E . i J. G rzybow skich, 1. 3, 61 kg.
ż. Sakowicz 6

710 A r a l  og, с.-gn. M. Bersona, 1. 4, 59 kg.
ż. M agdaliński 7

732 B e r c e u s e  kl gn st. . K tery-Szepietów ", I. 4, 57 kg.
ż. Chatisow  8 

729 E 1 m  a II kl. kaszt. A . O lszow skiego, 1. 3, 57 kg.
ż. P asternak  9 

720 F a k i r  og. gn. M. Butkiew icza, 1. 4, 59 kg.
chł. K ordacz 10

W ygrane w  2 m. 23 s. ( 14—34 - 3 2 —31— 32) b. łatwo
0 1 Va dług.

P rzed  trybunam i staw ka przeszła w zw artej grupie 
z Diavolo na czele, za k tórym  szły Grzm ot, Aral, Bajka II, 
Elm a II, Berceuse. U zda, Fakir, S tatheros i G ranat. Koło 
dyst 1300 mtr. drugi za D iavolo szedł A ral przed Grzmotem
1 Bajką Ii, a gw ałtow nie zaczęły popraw iać m iejsca Statheros 
i G ranat 6 a linję prostą  w yprow adził jeszcze Diavolo, 
m ając tuż obok siebie b. łatw o idącą Bajkę II i Statherosa, 
Bajka II wyszła następn ie  n a  czoło i w ygrała bardzo łatwo 
o 1V2 dług. od S tatheros , za którym  o '/2  długości trzecie 
m iejsce zajęła U zda, b ijąc o 1/ 2 dług Diavola.

Totalizator po jed . - -  31 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 14, 17 i 19 zł.

794. Nagroda 900 z ł dla 2 1. og. i kl., które nie wygrały 
w r 1926 — 1800 zł., w sezonie 900 zł., a znajdując się 
w kategorji —-  900 zł. D ystans około 1 100 m tr.

Otrzym ują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; H-gi koń 270 z ł, 
hod. 27 zł.; IH-ci koń 90 z ł , hod. 9 zł.

713 D e l f i n  og. gn. J. hr. Czarneckiego, po H arlekin 
i Com bres, hod. w ł,, I. 2, 57 kg. ż. Dorosz I

691 B u ł a w a  kl. siw a K. Dzierzbickiego, 1. 2, 55 kg.
ż. Kucharski 2 

696 A  1 e m b  i к  og, kary  M. Bersona, 1. 2, 57 kg.
ż. M agdaliński 3 

634 P a r y s  og. kaszt. S. E ndera, 1. 2 57 kg.
ż. Czernuszenko 4 

— D e 1 i c e kl. kaszt. S. G rzybow skiego 1 2, 55 kg.
j. Jagodziński II 5

W ycofane: D epesza, Prom ienista, Ententa, Lapis Lazuli, 
H erkules i Fordham

W ygrane w  1 m. 9'/2 s. (6 V2— 31—32) pew nie o 1 dług. 
Prow adził gonitw ę Delfin przed A lem bikiem , Buławą, 

Delice i Parysem . D elfin doprow adził do m ety wygrywając 
o i dług. Drugie m iejsce A lem bikow i odebrała  Buława, 
bijąc go o 1 dług.

Totalizator po jed .— 43 zł.
(za staw kę 10 z ł)  franc. 19 i 16 zł.

795. Nagroda 1.000 zł. Handicap dla 31 i st. og i kl., które 
nie wygrały w r. 1926 — 9100 zł., w sezonie 3400 z ł , 
a znajdując się w kategorji — 1000 zł. Dystans 
około 2100 mtr.

Otrzymują: 1-szy koń 1000 zł., hod. 100 z ł ;  H-gi 300 zł., 
hod. 30 zł. IH-ci koń 100 zł., hod. 10 zł.

711 J u l j u s z  og с.-gn. M. Róga, po Fils du V en t i Gum-
drop, hod. wł., 1. 4. 58 kg. ż. Pasternak  I

777 R o k s a n a  kl. kaszt. Z. Dobieckiego, I. 3, 50 kg.
ż. Górecki 2

731 D u n a j e c  og. gn H. ks. Lubom irskiego i M R ad
w ana, 1. 3, 541/2 kg. ż. Fom ienko 3

722 C i c e r o  og. gn. G rona oficerów 7 pułku  Uł., 1. 3, 
57 kg. ż. C zernuszenko 4

731 T a n i n a  kl. kaszt Z . W ojtowicza, 1 4, 55 kg.
ż. K łodziak 5

780 P r o m i e n i s t y  og. kaszt. S O stoia-O staszew skie- 
go, 1 4, 54 kg ż. Bryk 6
W ycofane: C ezar i Jeanette  II.
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W ygrane w 2 m. 16 s. ( 7 - 3 1  - 3 ! — З З ^ а - З З ’/а) łatw o
о 1ІІ2 d ług

Bardzo ostro prow adził Prom ienisty  o w iele długości 
przed polem , k tóre  szło rozciągnięte w  porządku: C icero’ 
Roksana, Juljusz, T an ina i D unajec. Na początku linji prostej 
staw ka zgrupow ała się, a następnie  w yszedł z niej Juljusz> 
wygrywając o 11/a dług. od Roksany, za którą w tym sam ym  
odstępie by ł Dunajec.

T otalizator pojed. — 48 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 24 i 22 zł.

Dzień XXXH-gi 12-go października.
Szary dzień i również bezbarw ne gonitw y, odznacza

jące się niebyw ale licznem w ycofyw aniem  koni z w yścigów .
P ierw szą goniiwę, jak należało  się spodziew ać, w ygrał 

najlepszy w  polu Figaro zupełnie łatw o
H andicap  płotowy został rozegrany w ten  sposób, że 

początkow e tem po, choć bardzo równe, było wolne, ostatnia 
zaś ćw iartka najszybsza. Liczyli się z tem tylko jeźdźcy 
Biny II, Cetynji i Bagneta, inni zaś galopow ali na dalekich 
bardzo m iejscach. D latego też doskonały  finisz Czeczugi 
zdaje się w skazyw ać na to, że gdyby nie popełniony błąd, 
ona byłaby  zwyciężczynią. R ozm iękły tor rów nież zm ienił 
szanse koni, dając przew agę lekkim  wagom . Jedną z na j
lżejszych niosła 3 letnia Bina II, zw yciężczyni, k tóra przed

Dzień trzydziesty drugi.
W to r e k ,  12 p a ź d z i e r n ik a .

Pochmurno, tor miękk'-

796. Nagroda 1.200 zł. dla 2 1 og. i kl., które nie wygrały 
w  r. 1926 —4300 zł., w sezonie 3100 zł., a znajdując 
się w  kategorji— 1200 zł.. D ystans około I 100 mtr. 

O trzym ują: I-szy koń 1200 zł., hod. 1 20 zł ; II-gi koń 360 zł , 
bod. 36 zł ; HI-сі koń 120 zł., hod. 12 zł.

709 F i g a r o  og kaszt. st. „L ubicz", po Mości K siąże 
i R usałka, hod. St. Państw ogo, 1. 2, 57 kg.

ż. Sakow icz I
721 W  i c h  u r a II kl. gn. L. J bar. K ronenberga, 1-

35 kg ż. Fom ienko 2
776 N i o b e  kl. gn M. Butkiewicza, 1. 2, 55 kg.

chł. K ordacz 3
W ycofane: A rlekin i E ntenta.
W ygrane w 1 m. 1 I s. (7 4 4— 32 31 V2) łatw o o 2 dług. 
Figaro, W ichura II, Niobe: w  takim  porządku konie 

przeszły całą  gonitw ę. Figaro w ygrał łatw o o 2 długości 
T rzecia  o 12 dług. Niobe.

T o ta liza to r pojed. — 21 zł.
(za staw kę 10 zł.).

L IC Y T A C JA  W  D E A U V IL L E  w r. b .: roczna  k lacz  B elle R o c h e  (D ark  L egend  i B allygrennan) 
ku p io n a  za  450.000 fr. p rzez  p . J- W itto u ck .

ogłoszeniem  wagi zajęła w gonitw ie z płotanai ostatn ie  m iej
sce za Czeczugą, Liwcem (debiu tu jącym ). Św item  i Azam a- 
tem , przytem  trzeci koń d o szed ł o 10 dł. za przednim . Po 
ogłoszeniu wagi wygrała ładn ie  w yścig w niezłej konkurencji.

S topniow o odzyskuje kondycję D ollar, k tóry  zwy
ciężył dobrze finiszującego E dynburga, p row adzącą wy
ścig Ave, źle najw idoczniej galopującego po torze rozm ię
kłym  E ldorado i Erosa, m ającego na swoim rachunku 
w ostatnich czasach dobre wyścigi.

F anaberja  w ygrała, lecz z trudem  od F arm azona, dla 
którego dystans 1 100 mtr. jest więcej odpow iedni niż 800 m-

Em isja dosyć ła tw o zw yciężyła Invita, na torze i dy
stansie bardzo  odpow iednim  d la  niego.

N adzw yczaj łatw e zw ycięstw o odniosła F rasquita  II.
O statn i wyścig, handicap, rozgrywały na końcu tylko 

dw a konie Chobot i K asztelan, specjaliści na torze m iękkim . 
D ziuchna i G ika dostały  w  gonitw ie krw otoku z nozdrzy.

797 Nagroda 3000 zł. Wyścig z płotami. Handicap
dla 3 1. i st. koni. D ystans około 3200 mtr. 

O trzym uje: I-szy koń 3000 zł., hod. 300 zł.; Il-gi koń 900 zł.,
hod. 90 zł.; III-СІ koń 300 zł., hod. 30 zł.

681 B i n a  II kl. gn. M. Róga, po Mości Książe i G alachat, 
hod. w ł„ I. 3, 59 kg. ż O ilier 1

687 C z e c z u g a  kl. gn. H. ks. Lubom irskiego i M. R a 
dw ana, 1. 4, 7 i kg- chł Lipiński 2

781 B a g n e t  og. gn. G rona oficerów I pułku Uł. Krecho- 
w ieckich, 1 4, 78 kg. chł. Wy'žgalski U 3

725 C e t y n  j a kl. kaszt. K. Plisowskiego, 1. 5, 69 kg.
j Ustinow 4

727 A z a m a t  og. gn. L. D ydyńskiego, pł., 68 kg.
j. Sulik 5

781 K a s z t e l a n k a  kl. kaszt. Z . W ojtowicza, pł.> 
56Vî  kg. chł. Siedlecki 6
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W ycofana Fraszka.
W ygrane w  3 m. 54 s. (1 '27''—37— 37—37 — 36) w  walce

o łeb
Na przodzie szła Cetynja, tuż za n ią Bagnet i Bina II, 

w znacznym odstęp ie  razem  Czeczuga i A zam at, a dalej 
jeszcze K asztelanka. N a zakrę t na  linję p rostą  w yszły razem 
Bagnet, Bina U i C etynja. O statni p ło t skoczyła pierwsza 
Bina II przed B agnetem  i zdaw ała się ła tw o wygrywać. 
W ostatniej jednak  chw ili doszła do niej dobrym  finiszem 
Czeczuga, ale n ie  zd o ła ła  m inąć, p rzegryw ając  o łeb . Trzeci 
w odstępie 4-ch dług. Bagnet.

Totalizator po jed .— 55 zł 
(za stawkę 10 zł.) franc. 19 i 17 zł.

798. Nagroda 2.000 zł. d la  3 1. i st. og , k tóre  po  28 sier 
pnia nie w ygrały nag rody  w artości 2000 zł. D ystans 
około 2100 m tr.

Otrzymują: I-szy koń 2000 zł., bod. 200 zł.; Il-gi koń  600 zł..
bod. 60 zł.; Ill-ci koń  200 zł., bod . 20 zł.

775 D o l l a r  og. kaszt. Д . O lszow skiego, po H uszar II 
łup Dealer i Delightful M orning, bod . H . Tow arnickie- 
go, 1. 3, 58 kg. ż. P aste rnak  I

783 E d y n b u r g  og. kaszt. K. Plisow skiego, 1. 3, 58 kg.
ż. G órecki 2 

699 A v  e kl gn. M. Butkiewicza, 1. 3, 56 kg.
chł. K ordacz 3

732 E l d o r a d o  og. kaszt. S. M aryew skiego, 1. 3, 58 kg.
ż. Dorosz 4

734 E r o s  og. gn. E. i J. G rzybow skich, 1. 3, 58 kg.
ż. Sakowicz 5 

W ycofane; P an  Leon, M onitor і Uriel Acosta- 
W ygrane w 2 m. ПЦъ  s f?1/*—35— З З 1/?.— З З ^ а - З З )  

pewnie о 1 dług.
Prow adziła A ve p rzed  Erosem , D ollarem , Eldorado 

i Edynburgiem. N a początku  linji prostej na  pierw sze miejsce 
wyszedł D ollar i w ygrał pew nie o 1 dług. od finiszującego 
Edynburga, za którym  o 2 dług. trzecią by ła  A ve.

Totalizator pojed. — 42 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 27 i 50 zł.

799. Nagroda 1000 zł. d la  2 1. og. i ki., k tóre nie wy- 
g ra ły w r. 1926—2900 zł., w  sezonie 1900 zł., a znaj
dując się w  kategorji — 1000 zł- D ystans około 
1 100 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 1000 zł., bod. 100 zł-; H-gi koń 300 zł , 
bod 30 zł.

726 F a n a b e r j a  kl. gn. E. i J. G rzybowskich, po  Illumi
nator i Fantazja, hod. St. Państw ow ego, 1. 2, 55 kg.

ż. Sakowicz 1 
736 F a r m a z ó n  og. kaszt. st. „L ubicz“ , 1. 2, 57 kg.

ż. K ucharski 2
W ycofane: Byle Jaki, Kom tur, Lapis Lazuli, Niobe, 

Amor, Fuga, P an  P rezes i A rpad.
W ygrane w  1 m. 1 1 s. (7—3 3 —31) o szyję 
Prow adziła F anaberja  i z trudem , zaledw ie o szyję, 

utrzymała pierw szeństw o przed finiszującym Farm azonem .
Totalizator pojed. 12 zł.

(za stawkę 10 zł.).

800. Nagroda 800 zł. d la  3 1. og. i kl., które nie w ygrały 
w r. 1926 — 3600 z ł ,  w sezonie 1500 zł- a znajdując 
się w kategorji — 800 zł. D ystans około 1600 m tr

Otrzymują: I-szy koń 800 zł., bod. 80 zł.; H-gi koń 240 zł., 
bod- 24 zł.; IH-ci koń 80 zł., bod. 8 zł.

716 E m i s j a  kl. gn. A . hr. M orstina, po O iseau Bleu 
i A m bara, bod. St, Państw ow ego, 1. З, 57 kg.

ż. Czernuszenko 1 
716 I n v i t og. gn. st. „K tery-Szepietów “, 1. 4, 62 kg

ż. Chatisow 2
720 G a g a t e k  og. gn. G rona oficerów  26 pułku  Ułanów 

W ielkopolskich, 1. 3, 58 kg. j Nowicki 3
735 U m i z g og. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 3, 59 kg.

ż. Fom ienko 4
701 C o c h e r a  kl. gn. В . Szwejcera, 1. 3, 53 kg.

chł. M atuszewski 5 
W ycofane: Iwo, M arabou, Belladona, Bojar i Man- 

dagora.
W ygrane w  1 m. 46 s. (7 З I 32 — 36) pew nie  o 1/a dł. 
Emisja zajęła czoło gonitw y przed G agatk iem , Invitem, 

Cocherą i Um izgiem , i doprow adziła  do  m ety  wygrywając

dosyć pew nie o lh  dług. od  Invita za k tórym  o 3 dług był 
G agatek .

T otalizator po jed . — 37 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 17 i 16 zł.

801. Nagroda 900 zł. dla 2 1- og. i kl. k tóre nie wygrały 
w  r. 1926— 1800 zł., w  sezonie 900 zł., a znajdując się 
w  kategorji — 900 zł. D ystans około I 100 mtr. 

O trzym ują: I-szy koń 900 zł., bod. 90 zł.; H-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; Ill-сі koń 90 zł., hod. 9 zł.

691 F  r a s q u i t a II kl. kaszt. G rona oficerów 26 pułku 
Uł. W ielkopolskich, po Mości K siąże i Szegely, hod. 
St. Państw ow ego, 1. 2. 55 kg. ż. Pasternak 1

736 K i n  F o og. gn. M. Butkiewicza, 1. 2, 57 kg.
chł. K ordacz 2

786 D o r i k 1 e s og. kaszt. J. hr. C zarneckiego 1- 2, 57 kg.
ż Dorosz 3

W ycofane: Faszoda, P an  Prezes, Fordham  Ententa, 
Luxe, H erkules, D epesza, Lapis Lazuli, Byle Jaki i H ektos. 

W ygrane w  I m. N V2 s. (7— 31— 3 i lk )  bardzo łatwo
0 2 dług.

Prow adziła F rasqu ita  II m ając tuż za sobą Doriklesa
1 Kin Fo Frasquita II w ygrała b. łatw o o 2 dług. Drugie 
m iejsce odebrał o łeb  Doriklesow i Kin Fo.

T otalizator po jed .— 14 zł.
(za staw kę 10 zł.).

802 Nagroda 700 zł. Handicap dla 3 1. i st. og. i kl., które 
n ie w ygrały w  r. 1926— 2100 zł., w  sezonie 700 z l , 
a  znajdując się w  kategorji — 700 zł D ystans około 
2100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 700 zł., hod. 70 zł ; H-gi koń 210 z ł , 
hod. 2 I zł.; IH-ci koń 70 z ł , hod- 7 zł 

779 C h o b o t  og. gn. G rona oficerów 9 pułku Strzelców 
Konnych, po Blue D anube i Reduta, hod. W ks Lu
bomirskiego, 1. 4, 5 8 V2 kg ż. K ucharski I

779 K a s z t e l a n  og. с .-gn M- Bersona, 3, 53V2 kg.
ż. M agdaliński 2

723 G i к a kl. kaszt. G rona oficerów 26 pułku U ł W ielko
polskich, 1 3, 49 kg. j- M atosek 3

711 P o l i s h  C o b  og. gn L- D ydyńskiego, 1. 3, 48 kg.
j M acbm edżanow  4

615 D z i u c h n a  kl. kaszt. K. D zierzbickiego, I. 3, 49 kg
chł. Polesiak 5

723 B e n j a m i n  og. kaszt. H . bar. M altzan, płn., 58 kg.
j. K em pa 6

W ycofane: F raszka i Faszystka.
W ygrane w  2 m. 21 s . ( 7 —33—33—ЗЗ1̂ —341/з) pewnie 

o 1 Va dług.
Poprow adził w yścig K asztelan przed Polish Coben-, 

C hobotem , G iką, D ziuchną i Benjam inem . Na początku 
prostej linji Chobot doszedł do K asztelana a następnie  dosyć 
pew nie w ygrał od niego o P/a dług. T rzecią w odstępie 
15 długości została Gika.

T otalizator pojed. — 37 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 16 i 14 zł.

Dzień ХХХШ-СІ 13-go października.
Ł adna tegoroczna jesień, tego dn ia  dała się dobrze we 

znaki publiczności na  wyścigach: p adał rzęsisty deszcz, a tor 
b y ł rozm iękły, to też szanse w ielu koni zm ieniły się i wszyscy 
faw oryci zawiedli. W iększych jednak n iespodzianek nie 
było, oprócz w gonitw ie pierw szej, którą w ygrał A m or, bijąc 
K om tura, H erkulesa i faw oryzow aną Fugę, k tóra najw i
doczniej źle galopuje po  m iękkim  torze.

Drugi wyścig pew nie w ygrał Too G ood, tym razem 
w brew  zwyczajowi, p row adzący  całą gonitwę.

Ilkor pobił L uxe’a, który poprzednio n a  to rze suchym  
zw yciężył go łatw o.

D osiadany p rzez dobrze jeżdżącego chłopca Jedna- 
szew skiego, M onitor w ygrał pew nie od V alery, Kimiego 
i Bagherry. T o r m iękki zw iększył bardzo szanse M onitora.

W  gonitw ie d la 2 letnich koni na dyst. 800 m tr. szybka 
G ondoliere na początku w yścigu w yprzedziła znacznie pole, 
lecz z zakrętu w yszła pod sam ym  płotem , tracąc na tern 
dużo. G onitw ę w ygrała Faszoda.

T or miękki przyczynił się też do łatw ego zw ycięztw a 
E trurji.
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Z upełn ie  pew nie Fiora pobiła siedem  koni na dyst. 
1600 m tr

Dobrym  finiszem  Liwiec w ygrał gonitw ę od Prom ien
nego, Bajecznej i in.

Dzień trzydziesty trzeci.
Ś ro d a ,  13  p a ź d z i e r n ik a .

Deszcz, tor ciężki.
893 Nagroda 1 000 zł. dla 2 1. og. i kl., k tó re  nie wygrały 

w r. 1926— 2900 z ł , w sezonie 1900 zł., a znajdując 
się w kategorji— 1000 zł D ystans około I 100 mtr. 

Otrzymują: I-szy koń 1000 zł., hod. Ю0 zł.; Il-gi koń 300 z ł , 
bod. 30 zł.; III-ci koń 100 zł., hod. 10 zł.

719 A m o r  og kaszt. G rona oficerów I-go pułku U ł Kre- 
chowieckich, po M organatic i Koralis, hod. L. K uglera, 
I. 2, 57 kg. ż. M agdaliński I

778 К  o m t u r og. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 2, 57 kg.
ż. Fom ienko 2

728 H  e r k u l e s  og. kary S. M roczkowskiego, 1. 2, 57 kg.
ż. Chatisow  3 

626 F u g a  kl. gn. K. Plisowskiego, 1. 2, 55 kg.
ż. Górecki 4

W ycofane: Lapis Lazuli i E ntenta.
W ygrane w I m. 13 s. (7 — 32—34) pew nie o szyję, 
P row adził K om tur przed H erkulesem  i Am orem , które, 

zm ieniały się parokrotnie na drugiem  m iejscu, tuż szła Fuga. 
Na linji prostej A m or doszedł do K om tura i pobił go pew nie
0 szyję. T rzeci o 3 dług. H erkules.

Totalizator pojed. — 94 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc, 27 i 17.

804. Nagroda 1000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl., k tóre nie 
w ygrały w  r. 1926—9 ICO zł., w  sezonie 3400 z ł , a znaj
dując się w  k a teg o rji— 1000 zł. D ystans około 
1600 m tr.

O trzym ują: I-szy koń 10 0 zł., hod. 100 zł.; H-gi koń 300 zł , 
hod. 30 zł.; Ill-ci koń i 00 zł., hod. 10 zł.

784 T o o  G o o d  og. gn. L. J. bar. K ronenberga po 
Blue D anube i Karabela, hod. w ł , 1. 4, 62 kg.

ż. Fom ienko 1
738 M a g n a t  og. gn. Grona oficerów 9 pułku Strzelców 

K onnych 1- 4, 62 kg. ż. K ucharski 2
639 I r u n  og. gn. M. Bersona 1. 3, 59 kg. ż M agdaliński 3 
734 H u g o  og. kaszt. M. Róga, 1 5, 62 kg. ż. Pasternak  4 

W ycofane: La M ontería i M arabou.
W ygrane w 1 m. 47 s ( 7 —33— 34—33) pew nie o 2 V2 

długości.
Poprow adził Too Good, za nim  szły blisko Irun, H ugo

1 M agnat. T oo  G ood doprow adził do końca w ygryw ając 
pew nie o 2 1/2 dług. od M agnata, za którym  w tym  sam ym  
odstępie był Irun.

T o talizato r pojed. — 36 zł 
(za staw kę 10 zł.) franc. 25 i 29 zł

805. Nagroda 900 zł. dla 2 I. og. i kl., które nie wygrały 
w r. 1926— 1800 zł., w sezonie 900 zł , a znajdując się 
w  kategorji -9 0 0  zł. D ystans około 800 mtr.

O trzym ują; l-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; 11'gi koń 270 zł.
Ill-ci koń 90 zł., hod. 9 zł.

694 I 1 k o r og. gn Grona oficerów 7 pu łku  Uł., po Illum i
nator i Korife, w. pół krw i, hod. A . margr. W ielopol
skiego, 1. 2, 57 kg. ż M agdaliński 1

717 L u x e  og gn. S. G rzybow skiego, 1. 2, 57 kg.
ż. Kucharski 2 

773 D z i u b a  kl. kaszt. W . V erkay’a, 1. 2, 55 kg.
j. Jagodziński II 3 

733 E p i l o g  og. kaszt. st. ,,G óra‘‘, 1 2, 57 kg.
ż. Pasternak  4

776 K r y s t a  kl. с - gn L. O rpiszew skiego i I. ks. Girej- 
N auruzow a, 1. 2, 55 kg. chł- M atuszew ski 5

— W y r w a  kl gn. L. J. bar. K ronenberga, I. 2, 55 kg.
ż Fom ienko 6

W ycofane: P an  Prezes i Byle Jaki.
W ygrane w  51 s. (20— 31) pew nie o 3U dług.
Ruszyły w  grupie, z której zaraz w ysunął się Ilkor i p ro 

wadził przed Luxem , Epilogiem , K rystą D ziubą i W yrw ą. 
Ilkor w alcząc na całej linji prostej w ygrał pew nie o sl i  dług. 
od Lux’a, za którym  o 2 dług. trzecie m iejsce zajęła D ziuba.

Totalizator pojed. — 50 zł 
(za stawkę 10 zł.) franc. 15 i 13 zł.

806. Fagroda 1200 zł d la  3 1 i st, og. i kl., które nie w y
grały w  r. 1926— 135CO z ł , w  sezonie 4600 zł., a znaj
dując się w  kategorji — I200 zł. D ystans około 
2 100 m tr.

O trzym ują: I-szy koń I200 zł., hod. 120 zł ; H-gi koń 360 zł., 
hod 36 zł.; Ill-ci koń 120 zł., hod . 12 zł.

783 M o n i t o r  og gn. s t „K tery-S zepietów ”, po Morga 
natic  i G lorja, hod. w ł , 1. 3, 54 kg.

ch ł Jednaszew ski I
727 V  a l e r a  og. kaszt. M. Bersona, 1. 4, 62 kg.

ż. M agdaliński 2
629 K  i m i og. gn J. H ulewicza. 1. 3, 58 kg. ż. Fom ienko 3 
722 B a g h e r r a  kl. szp. W . Święcickiego, 1. 5, 60 kg.

ż. P asternak  4
W ycofane: Urwis, P an  Leon i Ave.
W ygrane w 2 m. 23 s. ( 8 —33—-33 — 3 4 —35) pew nie,

w ysyłany, o 6 dług.
P row adził V alera  przed Bagherrą, M onitorem  i Kimi. 

który około dyst. 1600 mtr. m inął M onitora. W  połow ie 
dystansu gw ałtow nym  rzutem  M onitor w yszedł na pierw sze 
miejsce i doprow adził do m ety w ygryw ając bardzo pew nie 
o 6 dług. od V alery, za którym  o 2 dług. trzeci był Kimi.

T otalizator pojed. — 49 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 24 i 43 zł.
807. Nagroda 900 zł. dla  2 1. og, i kl., k tóre nie wygrały 

w r 1926 — 1800 zł., w sezonie 900 zł., a znajdując 
się w  kategorji — 900 zł- D ystans około I 100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; II gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; Ill-ci koń 90 z ł , hod. 9 zł

728 F  a s z o d a kl. siwa st „L ubicz“ , po Illum inator
i A m bara, hod. St. Państw ow ego, 1. 2, 55 kg.

ż. M agdaliński I
778 E n t e n t a  kl kaszt. st. „K tery-Szepietów “ , 1. 2, 55 kg.

ż. Chatisow  2
771 G o n d o l i e r e  kl. gn. K. Zychlińskiego, 1. 2, 55 kg.

j. Jagodziński II 3 
824 A r y s t o k r a t k a  kl. gn. M. R óga 1 2, 55 kg.

Z* StďlTcll  ̂ Ą
682 E s p e r i a  kl. siwa st. „B eheń“', 1. 2, 55 kg.

ż. D ugan 5
— K o n c e r z  og. gn. G rona oficerów  I pułku Uł. Kre- 

chowieckich, 1. 2, 57 kg. j. Now ak 6
W ycofane: M elba i Gloriola.
W ygrane w  51 s (20—31) pew nie o 1 dług.
R uszyła pierw sza G ondoliere i odeszła znacznie od 

pola, k tóre szło w  takim  porządku: F aszoda Ententa, A ry 
stokratka, Esperia i Koncerz. G ondoliere w yszła na linję 
prostą pod sam ym  płotem , a wyścig w ygrała pew nie o I dł. 
faszoda, bijąc Ententę, za k tórą o 2 dług. trzecią została 
G ondoliere.

T otalizator pojed. — 42 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 20 i 16 zł.

808. Nagroda 900 zł dla 3 1. i st. og. i kl., k tóre  nie w y 
grały w r. 1926— 5300 zł., w sezonie 2400 zł., a znaj
du jąc się w kategorji—900 zł. D ystans około 2100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł ; Il-gi koń 270 z ł , 
hod. 27 zł ; Ill-ci koń 90 zł., hod. 9 zł.

695 E t r u r j a kl gn. W. V erkay’a, po C arabas i E m ail
le, hod. St. Państw ow ego, 1. 3, 55 kg.

j. Jagodziński II 1 
720 P a n  L e o n  og с -gn. M. Róga, 1. 3, 58 kg.

ż. Pasternak 2
738 L a  M o n t e r i a  kl. kara M. Bersona, 1. 3, 56 kg.

ż. M agdaliński 3
772 A l f a  III kl. с .-gn. G rona oficerów 2 pułku Szw oleże

rów R okitniańskich, 1. 4, 59 kg. j. Ustinow 4
788 С y m b a r k a  kl. с gn. H. ks. Lubom irskiego i M. R ad 

wana, 1. 4, 60 kg. ż. Fom ienko 5
738 D o  r p a t og. gn. „St. Jastrzęb iec“, 1 4 59 kg.

chł. Jednaszew ski 6 
W ycofane: Caryca, M urm an i M arabou.
W ygrane w  2 m. 241/ä s. ( J ll i—ЗЗУ2—33—34—Зб'/г) 

pew nie o P/a dług.
P row adziła E trurja przed Panem  Leonem , D orpatem . 

Alf;* III C ym barką i La M onterią. E trurja doprow adziła 
pew nie do końca, bijąc P ana  L eona o P /2 d łu g , za którym  
trzecie m iejsce w  odstępie 3 d ług. zajęła La M ontéria.

T otalizator pojed. — 51 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 20 i 16 zł.



JEŹDZIEC I H O D O W C A Nr. 40

735

646

215

706

786

2

809. Nagroda 700 zł. dla 1 I. i s t og. i kl., które nie w y
grały w  r 1926—2100 zł , w  sezonie 700 zł., a znaj
dując się w  kategorji—700 zł. D ystans około l600 m tr.

O trzym ują: I szy koń 700 zł., hod. 70 zł.; II-gi koń 2 i0  zł., 
hod. 21 zł.; 111-ci koń 70 zł., hod. 7 zł.

714 F i o r a  kl. sk.-gn. st. „Jastrzębiec", po Liège i Selike, 
hod. F. Jurjewicza i A. hr. W ielopolsk iego , 1. 3, 33 kg.

chł. M atuszewski 1 
777 A t l a n t a  kl. kaszt. K. D zierzbickiego, 1. 3, 57 kg.

ż. Kucharski
M a n d a g o r a  kl. c.-gn. st. „G ó ra" , 1 3, 37 kg.

ż. M agdaliński 3 
L a l a  kl. kaszt. J. D ybow skiego, 1. 3, 56 kg.

j Jagodziński 11 4
A n t i n o u s  og. c. gn. E  hr. H enckel v. Donners

m ark, 1. 3, 56 kg . chł. Siedlecki 5
714 T  ę с z a B. W . kl. gn G rona ofic. 7 pułku Ułanów, 

1 4, 59 kg. j Nowak 6
A r o g a n t k a  kl gn. K. Święcickiego, 1. 4, ^6 kg.

chł. Olejnik 7
D e r w i s z  og. kaszt K. Ruszczyc-Pokornego, 1 4. 
58 kg. chł Polesiak 8
W ycofane: Salw a, Cz arowna, Faszystka i Uroda. 
W ygrane w  1 m 51 s (7—33—3 4 - 3 7 )  pewnie o łeb. 
Do przejazdu prow adził Derwisz za nim  szły A tlanta 

M andagora, Fiora i reszta koni z A ntinousem  na końcu. Na 
linję prostą wyprow adziła Fiora przed A tlan tą  i M andagorą. 
Tak konie doszły na pierwszych m iejscach do mety, przytem 
Fiora wygrała pew nie o łeb, M andagora zaś przegrała 
drugie m iejsce o 11/a dług. do A tlanty.

Totalizator pojed. — 36 zł 
(za stawkę 10 zł ) franc. I 1, 1 1 i 1 ! zł.

810. Nagroda 800 zł. dla 3 1. i st. og i kl., które nie wy
grały w r. 1926—3600 zł., w sezonie 1500 zł , a znaj
dując się w kategorji —800 zł. D ystans około 2100 mtr.

O trzym uje 1-szy koń 800 zł., hod. 80 zł ; 11-gi koń 240 zł., 
hod. 24 zł.; Ill-сі koń 80 zł., hod. 8 zł.

L i w i e c  og gn. B. Szwejcera, po O szczep i Kalaena, 
hod. w ł.t 1. 4, 58 kg. chł. Jednaszewski 1

P r o m i e n n y  og. gn. S. O stoia Ostaszewskiego. 
1. 4, 62 kg. chł. Olejnik 2

B a j e c z n a  kl. gn. T . C harłupskiego, 1. 4, 60 kg.
ż. Pasternak 3 

777 E l e o n o r e  kl gn. S. Endera, I. 3 56 kg
ż. Magdaliński 4 

78!) I w o og. c.-gn. ks 1 G irej-Nauruzowa, 1. 4, 62 kg.
ż Chatisow 5

772 M o b i l e  kl. c. gn. K. Żychlińskiego, 1 4, 59 kg
j Jagodziński II 6

W ygrane w 2 m. 25 s (8—33— 33—35—36) pewnie 
o 2 dług.

Prow adził Prom ienny przed Bajeczną, Mobile, Iwo. 
Eleonore i Liwcem. Na początku linji prostej Liwiec fini
szem m inął Prom iennego, a następn ie  w ygrał od niego 
pew nie o 2 dług. Trzecie m iejsce w  odstępie 3 długości 
utrzym ała Bajeczna.

Totalizator pojed. — 46 zł.
(za stawkę lO zł.) franc. 24 i 26 zł.

Z A G R A N I C Z N A .
A u str a t ja .

725

788

737

W  sezonach od 1 sierpnia 1925 r. do I sierpnia 1926 r.
najwięcej w ygrało potom stw o ogierów:

zw yc. k. zwvc. w. Ł
V alais (C icero i Lily of the Valley) 28 58 n m
M agpie (D ark R onald і Popinjay) 29 61 36002
Com edy King (Persim m on і T ragedy

Q ueen) 40 70 28412
St. A nton (St. Frusquin і Grig) 46 90 23467
W oorak (T raquair і M adam ) 38 73 21205
Cyklon (Spearm int і Cyanean) 25 50 17425
Serem ond (D esm ond i Serenata) . 30 671/2 15729

— S t a n y  Z j e d n o c z o n e .
D o połow y w rześnia najw ięcej w ygrały stajnie:

zwyc. Dolarów
H. P. W hitney . 797a 287.670
Idle H our Stock Farm 50 259.246

G reentree S tab le  
W  J Salm on 
P. i p ni Jeffords 
J E. W idener 
Glen R iddie Farm  
Chula V ista S table

C rusader . 
Boot to Boot 
Carlaris 
Scapa Flow  
Display 
Bubling O ver 
Lord C haucer

Konie

54
52
18
31
13
47

7
7
3
2
3
2

179 285 
166 974 
154.412 
151 160 
137 278 
105.385

118.243 
II 1.155 
100.175 
81.405 
75.125 
53.518 
50,250

totalizator, 
nowych

— W Ir landj i  będzie w prow adzony 
W  A nglji zaś kw estja  ta idzie opornie, a po 
um ow ach z boockm acheram i z końcem  tego sezonu m ałe 
są w idoki zm iany boockm acherów  na totalizator chociażby 
rów norzędny z nim i.

— W  N e w m a r k e t  w klasow ych październikow ych 
w yścigach p ierw sza klasyczna próba Jockey Club Stakes 
niezupełnie odpow iedziała  oczekiw aniom  sportsm enów . 
Przy nieobecności C oronach spodziew ano się łatw ego zwy
cięstwa czteroletn iego Solario. Tym czasem  z nielicznego 
po la  w spółzaw odników  odłączyły  się na finiszu trzy konie 
Foxlaw, Solario i Foliation, trzecia w  St. Leger i w  zawziętej 
w alce w  tym porządku  m inęły celownik Zokiej Foliatim 
wniósł p ro test n a  oba  inne konie', stew ardzi odrzucili skargę 
na pierw szego konia, natom iast uznali jego w ażność przeciw  
Solario, który zosta ł zdyskw alifikow any na drugiem  miejscu. 
Solario po oczekiw anem  łatw em  zw ycięztw ie m iał iść d °  
stada. T ym czasem  po nieoczekiw anej przegranej, bo źokiej 
jego tw ierdzi że przedew szystk iem  Foxlaw  przeszkodził mu 
do sw obodnego w ydobycia się naprzód Solario, który nie 
biegał od swej ła tw ej w ygranej w  połow ie czerw ca w A sco t, 
m a być po d d an y  jeszcze dw um  próbom  w N ew m arket.

Foxlan w yróżniał się osobiście na  tyle, że uchodził za 
pierwszego faw oryta  na H andicap C esarew itch’a; wygrana 
Jockey C lub S takes dodaje  mu dziesięć funtów nadw agi 
z którem i zadan ie  w ygrania Cesarew itch a staje się potężnie 
utrudnione i jako  p ierw szy  faw oryt postaw iony jest dobrze 
znany G lom m en. Foxlaw  jest synem  Son in Law  najlepsze
go w Anglji p rzedstaw iciela  krwi Dark R onalda i jest w y
chow any inbreed  na  d e rb is  ę D onovana syna Galopina.

W K em pton  Park  rozegrano najw iększą nagrodę przv- 
chówku dw uletniego Im perial Produce S takes w ygrane przez 
córkę H urry  O n e  — C resta Run ze stajni płk. Loderà która 
była pierw szą faw orytką. N ew m arkterski St. Leger niedał 
pow odu do żadnej w alki z Caissoit. który był drugim  w k la
sycznym St. Leger i tak nastraszył sw oją obecnością w szel
kich konkurentów , że dzielnem u synow i G ay C rusader udało 
się zrobić w alkow er.

D iom edes uchodzący za najśzybszego konia w Anglji 
na 1000 mtr. udało  się w ygrać S nadwell S takes w 0,59.6 mi
nuty czyli w  tym  sam ym  czasie jaki podczas swej karjery 
wyścigowej zrobił Fils du  V ent.

— P a r y ż .  N a g r o d a  Arc d e  T r i o m p h e .
Czołow y francuzki trzylatek Biribí św ietnie zakończył 

swoją ciężką całoroczną karjerę przez łatw e zwycięztwo 
w  największej nagrodzie jesiennego sezonu w Longcham p 
prix Arc de T riom phe, a dobra klasa trzylatków  została po 
tw ierdzona przez drugie m iejsce Uoriny, która we wrześniu 
w ygrała jesienną próbę trzyletnich klaczy prix Verm eille, 
ażeby teraz być  w trzech długościach drugą za Biribi.

Najbliższe m iejsce zajął czteroletni Ptolem y, a następnie 
M asked Ruler, który m a w r. b. kilka dobrych miejsc, ale 
tylko jedną znaczniejszą w ygranę. C zteroletnie Priori, A ste
roide, T om y 11 i W arm in ste r nie odegrały  żadnej roli, tak 
sam o bez m iejsca pozostały  trzylatki: w iele om aw iany A pelle, 
Banstar, przypadkow y zw ycięzca wielkiej nagrody paryskiej 
Takem y-T ip, w reszcie Soubadar.

— N e w m a r k e t ,  13 października (tel. wł.). 
Cesarewitch Stages, 1825 Ł, 3600 m tr. handicap

1) M yra G rey (6 1 , 3872 kg.), 2) Miss Sport, 3) Tem - 
plestow e; 21 koni bez m iejsca. C ota 50 : I .

CEN A . O G Ł O S Z E Ń : C a fa  s t r o n a  2 0 0  z ł.,  t/г s t r o n y  1 0 0  z ł.,  7< s t r o n y  6 0  z ł . ,  t/s s t r o n y  3 5  z ł .  
N a  o k ła d c e :  2  i 3  s t r o n a  p o  2 2 0  z ł . ,  4  s t r o n a  2 5 0  z ł .

Redaktor i Wydawcai M. RADWAN. D ru k  K . K o w a lew sk ieg o . W a rsza w »  Piękna 15.



Rok V. W arszaw a ,  2 3  p a ź d z ie rn ik a  1 9 2 6  r. Nr. 41.

W A k U N K . )  p r e n u m e r a t y  t y g o d n i k a

w  W arszaw ie  k w arta ln ie  10 zł.

C e n a  n u m e r u  2  z ł .

A D R E S  R E D A K C JI I A D M IN ISTR A C JI:
W arszaw a, K rakow skie P rzedm ieście  32, telef. N r. 220-26 

R achunek  P .K .D . Nr. 6161.

NEWMARKET. „JOCKEY CLUB STAKES”, 6966 Ł .

I 2 3 4
F aw o ry t Solario  ( 1 ) p rzeg ry w a o szy ję  do  F o x la w 'a  (3 ) (ż. C a rs la k e )  lecz z o s ta ł zdysk w alifik o w an y  z drug iego  m ie jsca  za  p o trącen ie  Foliation (2),

k tó ra  d o s ta ła  d ru g ą  nagrodę, trzec ią  C o m ed y  K ing (4,1.
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Nagrody: „im. ks. ks. Lubomirskich” i „im. J. Fanshawe’

И Дітт«!

W  niedzielę, 17 paź
dziernika rozegrane zostały 
jedne z ostatnich klasycz
nych prób jesiennego se
zonu i w ogóle całego roku: 
gonitw a o n grodę imienia 
bardzo  zasłużonego stada 
i stajni ks ks. Lubom irskich 
i tradycyjny wyścig o na- 

1 grodę im. J. Fanshaw e.

Pogoda nie bardzo do
pisała, jak to byw a późną 
jesienią: było pochmurno
i zimno, a tor po poprze
dnich deszczach rozm iękł 
zupełnie.

Pom im o tego ciekawe 
nadzw yczaj gonitwy ściąg
nęły dużo publiczności.

Przew odniczył wyścigom, jak zwykle. A lbert hr. W ielo
polski, prezes T . Z . do H . K. w P.

W loży urzędow ej obecni byli: m inister R olnictw a i D. P. 
p Karol Niezabitowski, podsekretarz Stanu dr. J. Raczyński, 
dyrektor D epartam entu  Chowu Koni p. Fr. Jurjew icz i dy
rektor D epartam entu  p. W . Leśniewski.

Gonitwy o głów ne nagrody, zapow iadające się bardzo 
ciekawie, dostarczyły w idzom  wiele emocji, gdyż rozgrywki 
ich były rzadko ciekaw e, pomimo niewielkich pól.

Nie często zdarza się, żeby w gonitwie na tak długim 
dystansie (4800 mtr.), jaki proponuje wyścig o nagrodę „im. 
ks. Lubomirskich" doszło do walki na finiszu. W  tym  roku 
rozgrywały ją w łaściw ie dw a konie. T en  i Boruta, które całą 
drogę szły na czołow ych miejscach, a kiedy do m ety zosta 
wało około 1300 mtr., rzuciły w prost przeciw ników , odchodząc 
od nich jak od stojących, a  następnie w alczyły m iędzy sobą, aż 
do końca głównej trybuny. Zw yciężył pewnie, pom im o nad
wagi (2 k g ) . T en  5 1. og. c. gn. (Blue D anube i Kalaena), 
urodzony w stadzie i w łasność p. B. Szwejcera, dosiadany 
przez żok. Dorosza. Bardzo daleko był Fakir, jeszcze dalej 
zagraniczny Statheros, który z trudem  w yprzedził Bagneta 
stwierdzając, że jest tylko szybki i zdolnościam i naszym  ko
niom, jak dotąd, zaim ponow ać nie może.

Jeszcze ciekawiej rozegrana została „nagr. im. J. F an 
shaw e“ przeznaczona d la koni dw uletnich i starszych na 
dyst. 1300 mtr. Do startu  wyszło 5 koni: 2 dw uletnie,

1 trzyletni i 2 starsze. W szystkie m iały za sobą dobrą kar 
jerę: 2 1. W alkirja  nie by ła  d o tąd  pokonana, 2 1. Egm ont
w ygrał nagrody P ró b n ą  i Produce, Forw ard , derb ista  zeszło
roczny, koń obdarzony dużem i zdolnościam i i szybkością. 
Bajka, nadzw yczaj ła tw a zwyciężczyni r nagr. im. L. Krasiń
skiego“, klacz bardzo  szybka i M enzalaric, za k tórą n iedaw 
no w  tem po nie m ogły w paść obdarzone niezw ykłą szybkoś
cią N abab i Dziryt.

M enzalaric, idąc razem  z prow adzącym  Egm ontem  
„struła go“ go i w ów czas na  czoło w yszedł niełatw o For
ward, tego zaś p rzed  trybunam i pew nym  finiszem  m inęła 
W alkirja (ż. G órecki), stw ierdzając po raz piąty, że jest do
skonałą klaczą i najlepszym  naszym  dw uletnim  koniem . 
Z agran czna Bajka z trudem  podążała za końmi, do tego 
stopnia źle, że trzeba  to k łaść  na  karb  toru rozm iękłego.

N ależało się spodziew ać, że ciężki to r zw iększy szanse 
koni starszych, jako bardziej w ytrzym ałych, jednak  dw ulatki 
okazały znaczną p rzew agę i W alkirja w ygrała zupełnie pe
wnie a naw et łatw o, E gm ont zaś „zarżnął M enzalaric i na
stępnie  w alczył do słupa z Forw ardem . Z daje  się to bardzo 
dobrze mówić o W alkirji i Egm oncie.

W alkirja, zdobyw ając bez przegranych piątą  z rzędu 
nagrodę w tern M iddle P ark  P late i im. J. Fanshaw e, stanęła 
bezsprzecznie na pierw szem  m iejscu m iędzy rów ieśnikam i g e 
neracji 1924 roku. Jest ona w łasnością p. A. O lszow skiego, 
w którego stadzie się urodziła  po Parsifal i Cattaro. O jciec 
jej, Parsifal, syn znakom itego Bayardo i córki Persim m ona, 
sprow adzony w  1923 r. z Anglji, pom im o nie nadzw yczajnej 
karjery wyścigowej, dając  W alkirję zaprezentow ał się do
skonale jako reprodukior. Potężny ten  koń, z pięknym  
w ierzchem , otrzym aw szy dobre m atki, m oże odegrać dużą ro
lę w naszej hodow li, bo chociaż jedna jaskółka jeszcze nie 
zwiastuje wiosny, jed n ak  n ie każdego reproduktora stać na 
tak wybitnie d o b rą  córkę, jak W alkirja, nie robiącą w rażenia 
zbyt w cześnie sform ow anej, ani obdarzonej ty lko szybkością.

O prócz pow yższych nagród (m iędzynarodow ych) roze
graną została jeszcze jedna cenniejsza (5000 zł.), p rzezna
czona d la  koni 3 letnich. W ygrał ją  bardzo niespodziew anie 
3 1. og. gn. Kimi (H arsona i Kitty) p. J. H ulew icza, nie zaw 
sze ale od czasu do  czasu stw ierdzający dość duże zdolności 
wyścigowe. D o zw ycięztw a w znacznym  stopniu przyczy
niła się braw urow a jazda m ocnego żokieja Czernuszenki, 
pod którym  Kimi, jak  rów nież i jego tow arzysz stajenny D ia
volo, galopują doskonale. D rugie m iejsce zajął D ollar, trze 
cie Grzmot, stale nie m ogący się zdobyć na lepszy wysiłek.

T. J.
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Z  piśmiennictwa.

O  s z  t u c e  k o n n e j  j a z d y  i o k o n i u  w  s ł u ż 
b i e  s p o r t s m e n  a. Pod tym ty tu łem  w yszła w  r b. 
książka, opracow ana i w ydana przez pana M arjana Brezę, 
zam iłowanego, jak zaznacza, m iłośnika konia i konnej jazdy.

R ozejrzaw szy się jednak w książce (zaw ierającej i 98 
stron) *), uw ydatn ia  się, iż sk łada się z dw óch zupełnie 
odrębnych części. P ierw sza zaw iera system  jazdy szkolnej, 
głównie oparty  na system ie znanego Filisa— druga w ypeł
niona jest oceną konia pełnej krw i i jeździeckiem i w spo-

N ie jestem  bynajm niej przeciw nikiem  jazdy szkolnej 
racjonalnie pojętej, tylko, o ile nie jest dostatecznie  pogłębio
na, p rak tycznie zrozum iana m oże w yw rzeć ujem ny a nie 
dodatn i w pływ .

Szczególniej od X V II go w ieku odnajdujem y różne 
drukow ane „zasady“ jazdy m aneżow ej i u jeżdżania koni.

Z n an e  są dzieła G risona, P luv ineľa , anglika księcia 
W . N ew castle, naszego D orohostajskiego *), i innych w y
znaw ców  szkoły i m aneżu. O gólnie znajdujem y też same

A . .--.i :.x

ñ

N A  W Y Ś C IG A C H  17 P A Ź D Z IE R N IK A  r. b .: p rezes Tov\r. Z . d o  H- K . w  P ., A . hr. W ie lo p o lsk i, m in ister dr. J. R aczyńsk i, 
d y rek to r N . R. i D, P . p . W , L eśn iew sk i i d y rek to r D ep a rta m e n tu  C h o w u  K oni p . F . Jurjew icz.

m nieniam i z różnych wyścigów, w  których p. Breza b ra ł 
udz ia ł. Pochop do jazdy szkolnej pana  Brezy przy
pisać  należy, iż służył przed w ojną jako oficer w  pułku 
kaw alerji Saskiej w  ten sposób obeznał się z jazdą 
szkolną, m usiał naw et z regulam inu do niej naw yknąć, 
a  przyjm ując udział w  wyścigach, tak zw anych „gentlem eń- 
sk ich“ , m usiał znów  zwrócić się do treningu i jazdy na  torze, 
a lbow iem  w  tym  kierunku jazda m aneżow a nie by łaby  w y
starczającą.

dążenie, w ygim nastykow ania, jeżeli się tak wyrażę, różnych 
części konia, zapanow ania nad nim za pom ocą silnych 
ham ulców . Z adan ie  nie łatw e szczególniej, gdy się staje 
na podstaw ach  głów nie rutyny.

Z  biegiem  jednak  czasu ujaw nia się znaczny postęp, 
a  jego rzecznikam i w  ubiegłym  w ieku byli francuz Baucher 
i anglik Filis- O bydw aj odrzucają środki nazbyt silne 
a stają na  poziom ie stopniow ego „w yrobienia“ różnych 
części konia, a przcdew szystkiem  pyska i szyi. Filis był

*) W y d a n a  w  P oznan iu  w  r. b . —  p rzez  P o rad n ik  G o sp o d arsk i. *)  K siążka D orohosta jsk iego  w y sz ła  z p o d  tłoczn i 1607 r.
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następcą B aucher’a, jeżeli znał dobrze  jego zasady, nie p rzy 
jął ich jednak w  zupełności, w ytw orzył sw oją odrębną m etodę.

Filis jest tak c i e k a w ą  osobistością, iż m niem am , 
że bliższe zapoznanie się z nim  — chociaż jest to pew ne 
odbiegnięcie od przedm iotu — jest w skazane U rodził się 
w  Londynie 1834 r. Jego ojciec by ł znanym  adw okatem , 
zarazem, zam iłowanym  turfistą, i gra na w yścigach dopro 
w adziła go do ruiny. Po jego śm ierci pozosta ła  żona z sie 
dmiorgiem dzieci bez w szelkich środków  do życia. S ie
dmioletniego Jam esa przygarnął przyjaciel jego ojca, sports
man i hodowca, właściciel stajni w yścigow ej. U niego 
James spędza dw a lata, obcując w ciąż z żokiejam i i groo- 
mami—i uczy się. pierw szych zasad  jazdy  konnej. Na 
nieszczęście stary opiekun um iera  i 9 letn i Jam es zostaje 
chłopcem  stajennym  u głośnego podów czas handlarza koni

Grynesa, który utrzym ywał stosunki handlow e prawie ze 
wszystkiem i centrami końskiem i w  Europie Zachodniej 
W  długich podróżach z końm i swego chlebodawcy, odby
wanych rozumie się jeszcze pieszo, poznaje różne stolice jak 
W iedeń, Berlin, Paryż i Rzym. Śmiały, w ygim nastykow any 
i zręczny z natury niezadługo w ykazuje duże zdolności 
w  jeździe konnej. W ówczas jako profesor jazdy konnej 
słynnym  był Baucher, Jam es podziw iał go w W iedniu 
W  w ieku lat 16 Filis dostaje się do trenera  Asforda i jako 
żokiej przyjm uje udział w wyścigach i polowaniach par- 
force. Z  upływ em  czasu Filis otw iera naw et swoją stajnię 
i b ierze konie do treningu.

Stopniow o daje się poznać, w yższa jednak  szkoła coraz 
więcej go interesuje. N abyty rozgłos przyczynił się, iż jako

koniuszy służył w  stajniach N apoleona 111 go i doznał cięż
kich w ojennych przejść.

N akoniec 1890 r.—już posiadając w łasne konie pełnej 
krwi, które najchętniej u jeżd ża ł— udało  m u się doprowadzić 
je  do w ysokiego stopnia  tresury— i odtąd rozpoczyna się 
jego szeroka sław a, k tórą  osiągnął w ystępując na arenach cyr
kowych jako jeździec wyższej szkoły. W  1897 r. przyjeżdża 
do Petersburga i w  cyrku Ciniselego produkuje się, ze swym 
„G erw inelem “ , „M arkizem “ , „P orero“ i „M äestozzo“.

W Rosji zw rócono na F ilisa uw agę i dzięki ówczesne
m u generalnem u inspektorow i jazdy W . księciu Mikołajowi 
M ikołajowiczowi Filis został nauczycielem  wojskowym  kon
nej jazdy, stosuje już swój w łasny system . A  od roku 1898 
do 1909 Filis zajm ow ał m iejsce instruktora w oficerskiej ka

waleryjskiej szkole w  Petersburgu, przy ulicy Szpalernej, — 
poczem  przeszedł do Berlina

Fundam entem  system u Filisa jest, iż równowagę i lek
kość ruchów  konia, odpow iednio zebranego w cuglach, m ożna 
osiągnąć przedew szystk iem , w ysyłając go wciąż naprzód. 
W ysuwając więc konia naprzód w yrabia się zadnie jego części, 
ale żeby rów now aga ruchów m ogła być osiągnięta, należy 
żeby koń niósł głow ę i szyję wysoko i to przy sam em  jej 
zgięciu, a nie w  połow ie szyi, (w tem  różni się z Baucherem), 
miękkość cugli m ożebna jest tylko przy w yrobieniu pyska. 
Czyli przy ujeżdżaniu  konia, a zarazem  w yrobieniu pyska, 
okazuje się konieczność ćw iczenia go w  ruchu.

To przygotow aw cze ćwiczenie —dodać należy, jest pra
cowite, albow iem  nauczyciel m usi postępow ać obok konia

5 ]. og. c.-gn. T E N  (B lue D anube i K alaena) р. В. Sz.w ejcera po  zw ycięz tw ie w  nag r „im . ks. ks. L ubom irsk ich^  (ż D orosz).
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N A G R O D A  „im ks ks. L U B O M IR S K IC H “: T e n  (ż. D orosz) b ije  B orutę, d a lek o  F akir, S ta th e ro s , B agnet i C zeczuga

trzym ając osobno cugle od trandzelki, a osobno od m und- 
sztuka.

P an  Breza przytacza w skróceniu system  ujeżdżania 
Filisa, opatruje go naw et rysunkam i — i pisze: „D ośw iad
czenia m oje o s o b i s t e ,  zgodne zresztą ze zdaniem  
zoologów , po tw ierdzają w  pełni w iekopom ne dzieła genjalne- 
go F ilisa *)

Pozw olę nadm ienić, że autor nie dość w yraźnie zazna
cza, gdzie się zaczyna i kończy jego „osobiste dośw iadcze
n ia “ , jeżeli jako zasadę podstaw ow ą u jeżdżania i szkolnej 
jazdy  przyjm uje Filisa, nazywając go genjalnym . System 
jazdy szkolnej, jeżeli jest tylko racjonalny, w yrabia siedze
nie jeźdźca szczególniej, gdy jest śm iały i cierpliwy. A le 
au to r w yraża się: „kolejno zwolnić go m ogą (jeźdźca) naw et 
ostateczn ie  z cham pionatów  skoku, ale stanow czo i bez par
donu od znakom itego jeźdźca w ym agać m u s z ę  jako 
conditio  sine qua non, przedew szystkiem  w ybitnego odzna
czenia się we w zorow em  w yjeżdżaniu surow ego kon ia“.

O  ile mi jest znany obecny duch oficerski w pułkach, 
to cały  zapał zw rócony jest głównie w kierunku „cham pio
natów  skoku“ i jeździe polowej Sam ą przedw stępną koni 
tresu rę  szkolną pozostaw iają najczęściej berajterom  i in
struktorom .

W  drugiej części swej książki p. Breza zastanaw ia się 
n ad  końm i pełnej krwi, ich przymiotami: jest ich bezwzlęd- 
nym  zw olennikiem . Pan Breza jest tak zagorzałym  zw olen
nikiem  konia pełnej krw i, iż nietylko stara się w ykazać jego 
p rzew agę n ad  końm i ras wierzchowych, ale naw et w yka
zuje ich ' przew agę przy ciągnieniu ciężarów  i staw ia dość 
dziw ny i nie dość w yczerpujący przykład  (s. 131) „Pew nego 
razu na  wyścigach w  Epsom  znany antagonista folblutów (b e ; 
przytoczenia nazw iska) przedrw i wał ich zalety, porów nyw ując 
je z ulubionym  przez niego ciężkim zimnej krw i hackneyem , 
którego o w iele wyżej od nich stawiał- O stateczn ie  doszło do 
zakładu. Po trzech m iesiącach obydw a rum aki ruszyły do

*) Ja k  m ało  się dz iś sz k o łą“ za jm ują , to  b a rd z o  s ta ran n e  tłom a- 
czen ie  książk i F ilisa  d o k o n an e  przez  p o ruczn ika  S osnow skiego  z 2-go  
p u łk u  U łan ó w , po m im o  n a jp rzy stęp n ie jszy ch  w a ru n k ó w  au to ra , nie z ro 
b iły  n s ‘ ład cy .

startu w zap r/ęgu , coraz to w iększe w  różnych odstępach 
i w ruchu dok ładano  im ciężary. H ackney  usta ł pod batem , 
gdy szlachetny folblut odniósł zw ycięztw o“ . Pomimo, iż 
szanow ny au tor nie przytacza źródła, z którego zaczerpnął 
przytoczony fakt, należy  jednak dodać, że hackney nie jest 
bynajm niej p ro to typem  potężnych pociągow ych ras angiel
skich jak Ы аск-horte, shire, Suffolk, c lydesdal, w yszedł on 
ze zlepka kilku ras, w pew nej m ierze jest naw et uszla
chetniony gorącą krw ią, a jego okazała postaw a i bardzo w y
niosłe chody przyczyniły się, iż w  L ondynie by ł poszuki
wany do w ykw intnych pojazdów , dopóki szał sam ochodów  
nie usunął koni i ekw ipaży z ulic stolicy.

K oń pełnej krw i jest przedew szystk iem  koniem  w ierz
chow ym  i ustalając  rasy „pełnej k rw i“, anglicy głównie 
mieli to na celu, a zarazem , żeby siła krw i w pływ ała na 
uszlachetnienie krajow ych odm ian koni, w ykluczając ciężkie 
pociągow e, k tó re  we w łaściw ym  typie pozostaw iono Konie 
półkrw i, w ytw orzone  z  połączeń z  folblutami,  jako użytkowe 
byw ają w yborne, m iędzy zaś kaw aleryjskiem i, m ysliw skiem i— 
w yróżniają się przedew szystkiem  anglo-araby. Konie wyso" 
kiej pół krw i n iejednokrotnie w ra iď ach  dystansow ych biją 
konie pełnej krw i, szczególniej, gdy ostatnie m ają  ścięgna ru
szone. N aw et w  wyścigach płaskich zdarza się, iż konie bliskie 
krwi górują, jak np. Ryś. na m okotow skim  torze, gdy temu la t 
trzy, w ygrał derby, a następnego roku nagrodę prezydenta 
Rzeczypospolitej. T a  siła przelew ania się koni pełnej krwi 
jest ich n a j w i ę k s z ą  z a s ł u g ą ,  do tego silnego 
przelew ania się a n g l i c y  d ą ż y l i ,  u s t a l a j ą c  
r a s ę

W  drugiej części książki oprócz w yścigów, a specjalnie 
steeple chase 'u , znajdujem y rozm aite p. Brezy jeździeckie 
wspom nienia. T a  część książki zainteresuje bezw ątpienia 
dzisiejszych sportsm enów , albow iem  się w  niej poczęści o d 
najdą. K ażdy jeździec, szczególnie oddający  się wyści
gom z przeszkodam i, trudnym  hippicznym  konkursom  i t. p., 
przędzie rodzaj w łasnej chociaż skrom nej epopei, która je
dnak n iejednokrotnie szeroko rozbrzm iew a.

St. ¡VotoWski-
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D o n i o s ł y  m o m e n t .

Z aw iązane w  dniu 4-tym październ ika r b „Tow arzy
stwa Hodowli K onia A rabskiego" jest m om entem  doniosłe
go znaczenia d la  hodowli konia szlachetnego w  Polsce

Przed w ojną, koń pełnej krwi angielskiej częściowo 
w yparł konia arabskiego H odow la rem ont, jak i hodow la 
koni w ierzchow ych zaprzęgow ych, a  naw et roboczych, 
przeszła do kon ia  pełnej krwi, oraz pochodzącego od niego 
konia pół krwi. H odow la zaś konia arabskiego czystej i pó ł 
krwi została  zaniedbana, bo koń ten, w  opinji większości, 
nie odpow iadał już wymogom kulturalnego świata. Z nalazł 
on jednak  schronienie w nielicznych stadach na Kresach 
i w M ałopolsce, a będąc czynnikiem  uszlachetniającym  
m iejscowe pogłow ie końskie, roznosił jeszcze w dalekie 
kraje tradycyjną sławę konia polskiego.

w ią podw alinę przyszłej hodow li orjentalnego konia 
w  Polsce.

Stw ierdzić jednak  należy, że ilość koni arabskich 
z udow odnionem  pochodzeniem  jest niew ielka i, o ile nie 
zostaną podjęte  starania, celem w zm ożenia zainteresowania 
ich hodow lą, to, jak słusznie na zebraniu  zaznaczył p Fry
deryk Jurjew icz, dyrektor D epartam entu  Chowu Koni, —- 
„za lat dw adzieścia konia arabskiego w Polsce już nie 
będzie“ .

Niem niej jed n ak  posiadam y w Polsce w ielką ilość ma- 
terjału hodow lanego  o w schodnim  typie, d la którego najod- 
Dowiedniejszym ogierem  jest arab  czystej lub oółkrwi, tem- 
bardziej, że dodatn i w pływ  konia orjentalnego na poprawę 
n iejscowej rasy stw ierdzono niejednokrotnie; nadto, wszel-

2 1. kl. gn. W A L tC IR JA  (P a rs ita l i C a tta re )  w ł. i hod . p . A . O lszow sk iego  w ra c a  d o  w agi po  zw ycięz tw ie
w  nagr. „im ]■ F a n sh a w e “ (ż . G ó reck i).

O becnie, w obec w yraźnego zwrotu opinji hodow ców  
całego św iata ku potrzebie zachow ania konia arabskiego 
i należytej jego oceny, uw ydatnia się w całej pełni strata, 
jaką Polska poniosła przez zniszczenie stad Branickich, 
Dzieduszyckich, Potockich, Sanguszków  i t. p. Tylko nie
liczne egzem plarze, pochodzące z tych stad, zostały urato
w ane i znajdują się częściowo w posiadaniu Stadnin P ań
stw ow ych, częściowo zaś u pryw atnych hodowców, w raz 
z arabam i, k tóre  bądź drogą kupna *) dostały się do kraju, 
bądź też pozostały **), jako częściowy ekw iw alent za straty, 
poniesione podczas austryjackiej okupacji. K onie te stano-

*) W  1919 r. p rzy  lik w id ac ji s ta d n in  b . m onarch ji A u s tro -W ę 
giersk iej. W  1925 r. K om isja w y d e leg o w a n a  d o  W ęgier zakupiła  p e w n ą  
ilość og ie ró w  a rab sk ich  czystej i p ó ł krw i.

* * ) W  liczb ie  ogierów  in nych  ra s , pozo staw io n y ch  przez o k u 

p an tó w .

kie krzyżow ania koni orjentalnych z anglikam i dały  w sta
dninach polskich doskonałe rezultaty, w ojna zaś światowa 
wykazała, że dom ieszka krwi w schodniej w pływ a tylko do
datnio na konia wojskowego. Z  tych w szystkich względów, 
zarówno d la  podniesienia hodowli koni w  kraju, jak i celem 
zabezpieczenia m aterjału końskiego dla naszej kawalerji, 
koń arabski m usi być zachowany, a co za tem  idzie, stwo
rzone być m uszą takie warunki, w  których hodow la tego 
konia daw ałaby  m aterjalne korzyści, co w  wysokim stopniu 
przyczyniłoby się do jej rozwoju.

Tu w ięc w ystępuje cała doniosłość znaczenia świeżo 
ukonstytuow anego Towarzystwa, k tóre w  myśl swego sta
tutu, przez urządzanie wystaw, pokazów , organizowanie 
przetargów d la kupna i sprzedaży koni arabskich, utrzym y
wanie kontak tu  z organizacjam i hodow lanem i i rynkam i za- 
granicznemi, utrzym yw anie lub w spieranie stajni publicznych
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dla trenow ania koni,—przyczyniać się będzie do wzajem nego 
zapoznania się hodow ców  z posiadanym  przez się m aterjałem  
i w ym iany tegoż, do łatw iejszego zbytu koni arabskich zagra
nicę i kupna stam tąd odpow iedniego m aterjału  zarodow ego, 
wreszcie, do ułatw ienia hodow com  przygotow ania swych 
koni do wyścigów, co m a tem w iększe znaczenie, że 
w przyszłości zakupyw ane być m ają przez R ząd w pierwszym  
rzędzie trenow ane ogiery arabskie Przedew szystk iem  zaś, 
przez zorganizow anie prób w yścigow ych dla koni, zap isa

nych w  K siędze Stadnej Koni A rabskich, Towarzystwo przy 
czyni się nietylko do pow iększenia zainteresowania ogółu tą 
hodow lą, ale tem  sam em  do rozw oju i podniesienia wartości 
koni arabskich, hodow anych w  naszym  kraju.

Z e  w zględu na doniosły cel, jaki „Towarzystwo H o
dow li K onia A rabsk iego“ sobie postaw iło , należy mu życzyć 
jaknajw iększego rozwoju i ow ocnej pracy-

IV- IVnuf^owsl^i.

K R O N I K A .

K R A J O W A .
—  B r u t u s  (M organatic i Bursa) st. K tery-Szepietów , 

tegoroczny derb ista  w wyścigu dnia  21 października, przed 
sam ym  celownikiem  zerw ał sobie ścięgna w pęcinie.

— P.  K. Ł a s z c z  n aby ł od p , A. O lszowskiego 2 1. 
og. V erbum  Nobile II (Solmo i Polm oodie M łoda), pół b rata  
T o  O na i U łana II.

SEZON JESIENNY.
— S p r a w o z d a n i e  z  W y ś c ig ó w  K on n ych  

w  W a r s z a w ie .

Dzień X X X iV -ty, 14-go października.
W  pierw szych czterech gonitw ach zwyciężyli faw oryci, 

w  następnych  dochodziły do m ety na pierwszem  m iejscu 
konie mniej spodziewane. Bardzo łatw o w ygrały A uro ra  II, 
D iavolo i Dem on, dosyć łatw o, szczególnie w  ostatniej 
chwili, Lakhm e, której na początku prostej Hnji prze-zka- 
d za ł Lapis Lazuli, za co jego jeździec został ukarany.

N iespodziew anie Gloriola dobrym  finiszem w yprzedziła 
faw orytów : D ukata i O lesia. K lacz ta jak jej m atka i ro 
dzeństw o (Grula, M onitor) o w iele lepsze robi wyścigi, k iedy  
tor jest rozm iękły.

R ów nież niespodziankę zrobił w następnej gonitw ie 
D urban  w ygryw ając pew nie od jeszcze mniej liczonej Sal
wy, faworyta  H ajdam aka i innych-

Pew nie w ygrał Kinmal, nie m ający wielu zw olenników , 
pom im o że poprzednio zaw sze odgryw ał rolę w wyścigach, 
a chociaż w  ostatnim  przyszedł bez m iejsca, lecz jeszcze 
przed trybunam i walczył o drugą nagrodę.

Jeanette  II łatw o zw yciężyła Bijou i Eleonorę.

Dzień trzydziesty czwarty.

C z w a r t e k ,  14  p a ź d z i e r n i k a .

Pogoda zmienna, tor rozmiękły.

826. Nagroda 1.200 zł. dla  2 1. og i kl., k tó re  nie w y
grały w r. 1926 - 4300 zł., w sezonie 3100 zł., a znaj
du jąc się w  kategorji — 1200 zł. D ystans około 
1 100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 1200 zł., hod. 120 zł.; Il-gi 360 z ł ,  
hod. 36 zł.; Ш-сі koń 120 zł., hod. 12 zł 

792 A u r o r a  II kl, gn. A. O lszow skiego, po K entish  Cob 
i Sw eet Bee, hod. Alfr. hr. Potockiego, 1. 2, 55 kg.

Ż. P asternak  1

733 D a l i l a  kl. kaszt. J. hr. Czarneckiego, 1.2, 551/akg.
ż. Dorosz 2

736 A r l e k i n  og. kaszt- W . V e rk a y ’a, 1 2, 57 kg.
j. Jagodziński II З

W ycofane: V erbum  Nobile II, G loriola, Eskapada, H er
kules i O leś.

W ygrane w 1 m. I 3 s. (7— 32— 34) b. łatw o o 2 dług 
A urora II szła do linji prostej za Arlekinem i Dalilą, 

następn ie  m inęła ich i w ygrała b. ła tw o o 2 dług. od Dalili. 
za k tórą  trzeci o 3 dług był A rlekin.

T o talizato r po jed . — I 3 zł.
(za staw kę 1(J zł ).

827. Nagroda 10Û0 zł. dla 3 1. i st. og. i kl., które nie w y. 
grały w  r. 1926 —  9100 zł., w  sezonie 3400 z ł , a znaj
du jąc się w  kategorji — ІС00 zł. Dystans około 
2 100 m tr.

O trzym ują: I-szy koń 1000 zł., hod . 100 zł.; H-gi koń 
300 zł., hod. 30 zł ; II - ci koń 100 zł.

793 D i a v o l o  og. kaszt J. H ulew icza po Arioso i Dèli 
Szél, hod. R. Czaykow skiego, 1. 4, 56 kg.

ż. Czernuszenko 1 
708 U r w i s  og. gn. L. J. bar. K ronenberga, I. 3, 58 kg.

ż. Fom ienko 2
720 B i a n k a  II kl. kaszt. J. hr. Czarneckiego, 1. 4 ,6 0  kg.

ż Dorosz 3
W ycofane: Jeanette  H, Luba II i V alera.
W ygrane w 2 m. 23 s. (7V2— 32V2—32—34—37) łatw o

0 5 dług.
C ałą  gonitw ę na pierw szem  m iejscu przeszedł Diavolo

1 w ygrał łatw o. Biankę II już na przeciw nej stronie m inął 
Urwis, który doszedł do słupa ze znaczną nad nią przew agą.

T otalizator pojed. — 19 zł.
(za staw kę 10 zł.).

828. Nagroda 1.000 zł. dla 2 1. og i kl., które nie w ygrały 
w r. 1926— 2900 zł., w sezonie 1900 zł., a znajdując 
się w kategorji —  1000 zł. D ystans około 1 100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 1000 zł., hod . 100 zł.; Il-gi koń 300 zł..
hod- 30 zł.; 111-ci koń 100 zł., hod  10 zł 

675 L а к h m  e kl kaszt. S. G rzybow skiego, po H arsona 
i Lagyad, hod R. C zaykow skiego, 1. 2, 55 kg.

ż. M agdaliński 1
782 D e m a g o g  o g c  -gn. H . Cichowskiego i A. i J. Bro

nikow skich, 1. 2, 57 kg. ż. Pasternak 2
778 L a  p i s L a  z u l i  og. kaszt. W . V erkay’a 1- 2, 57 kg.

j. Jagodziński II 3
W ycofane: E skapada i A ino II.
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W ygrane w  I m. 14 s. (7—32— 35) pew nie о 3 długości. 
Prow adził Lapis Lazuli, w  odstęp ie  szła Lakhm e, za nią 

Demagog. W  połow ie prostej L akhm e doszła  do Lapis 
Lazuli, a następnie  zupełnie pew nie w ygrała  od Demagoga, 
który w  ostatniej chwili w yprzedził Lapis Lazuli o Vs dług.

Totalizator pojed. — 13 zł.
(za s awkę 10 zł.).

829. Nagroda 2000 zł. dla З I. i st. og. i ki., k tóre Po 28
sierpnia nie w ygrały dw óch nagród  w artości 20000 z .
D ystans około 1600 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 2000 zł., hod. 200 zł.; Il-gi koń 600 zł ,
hod. 60 zł.; Ill-ci koń  200 zł., hod. 20 zł.

720 D e m o n  og. kaszt. A. hr. M orstina, po D ealer i Ru 
sałka, hod . St. Państw ow ego, I. 4, 58 kg.

ż. C zernuszenko 1 
691 N a b a b  og. gn- M. Bersona, 1 5, 58 kg.

719 Q 1 o r i o 1 a kl. gn st. „K tery-Szepietów ", po Mantón 
i Glorja, hod  w ł„ 1. 2, 55 kg. ż. Chatisow 1

7 ib  D u k a t  og kaszt. st. „T opór“ , I. 2, 57 kg.
ż. Dorosz 2

691 O l e ś  og. siwy M Róga, 1. 2, 57 kg. ż Kucharski 3 
736 V i v a t  P o l m o o d i e  og. kaszt A. Olszowskiego, 

1. 2, 57 kg. ż. Pasternak 4
<82 J a a z b a n d  og. kaszt. К  Zielińskiego. 1. 2, 57 kg.

ż M agdaliński 5
D e m i e  V i e r g e  kl. gn. E. i J. G rzybow skich, 1. 2, 
55 kg. ¿ Sako wicz 6

782 D o l a  11 kl. dn  W . V erk ay ’a, 1 2, 55 kg.
j Jagodziński 11 7 

V ycofane: K ochany X iąże, A rm agnac i Herkules. 
W ygrane w  1 m. 13 s. (7—32— 34) o I dług 
Początkow o prow adziła Gloriola przed D ukatem , Jaaz- 

bandem , V ivat Polm oodie, Olesiem , D em ie V ie rg e i Dolą II.

G R U P A  S P O R T S M E N O W : zw ró cen i tw arzam i sto ją: p. A . O lszow ski z m a łżo n k ą  í p  E  G rzybow ski.

ż. M agdaliński 2 
718 D z i r y t  og. sk. gn. K. Dzierzbickiego, 1. 4. 58 kg.

ż. Kucharski 3
W ycofana Jeanette.
W ygrane w  I m. 4 4 Va s. (7—3 1—32 —34‘/2) łatwo o 5

długości.
Ostro poprow adził Demon przed N ababem  i Dzirytem, 

rozciągając pole. D em on wygrał łatw o o 5 dług. od N ababa, 
za którym o 3 dług. trzecim był Dziryt.

Totalizator pojed. — 14 zł.
(za staw kę 10 zł.).

830. Nagroda 900 2ł. dla 2 1. og. i kl., k tóre nie wygrały 
w  r. 1926— 1800 zł., w sezonie 900 zł., a znajdując 
się w kategorji—900 zł. D ystans około 1 100 mtr. 

O trzym ują; I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; Il-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; Ill-ci koń 90 zł,, hod. 9 zł.

N astępnie D ukat szed ł pierw szy przed V iva t Polm oodie 
i Gloriolą, która przed trybunam i m inęła ich dosyć pewnie 
wygrywając о I dług. od D ukata, za którym  o 2 długości 
trzeci Oleś.

Totalizator pojed. — 98 zł.
(za staw kę 10 zł ) franc. 17, 12 i 13 zł.

831. Nagroda Sprzedażna 200Q zł. dla 3 1. i st. og. i kl.
Konie ocenione 2000 zł. niosą wagę norm alną; ocenio
ne drożej niosą za każde 200 zł. lub ich część w yższe
go szacunku I kg. nadw agi. D ystans około I 100 mtr. 

O trzym ują: I-szy koń 2000 zł., hod. 200 zł.; Il-gi koń 600 zł., 
hod. 60 zł.; IH-ci koń 200 zł., hod. 20 zł.

786 D u r b a n  og. gn. Grona oficerów I pułku  Uł. Kre- 
chowieckich, po N ew m inster II i R eduta , hod. W . 
ks. Lubomirskiego, 1. 3, 59 kg (oc 2000 zł.)

ż. Dorosz 1
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700 S a l w a  kl gn. st. „ K tery-Szepietów ", 1. 3, 57 kg.
(oc. 2000 zł.) ż. Chatisow 2

697 H a j d a m а к og. gn. G rona oficerów 9 pułku Strzel
ców K onnych, 1. 3. 59 kg. (oc. 2000 zł.)

ż. Kucharski 3
706 C z e k a n  og. с.-gn. S. M roczkow skiego, ]. 4, 62 kg. 

(oc. 2000 zł) ż. Fom ienko 4
700 R e n a t a ki. gn. S. O stoia-O staszew skiego, 1. 3, 57 kg.

(oc. 2000 zł.) ż Bryk 5
802 K a s z t e l a n  og. с -gn. M. Bersona, 1. 3, 59 kg.

(oc. 2000 zł. ż. M agdaliński 6
786 C e r b e r u s  og. gn. K. G ajew skiego, 1. 3, 59 kg. (oc, 

2000 zł.) j. N owak 7
701 B a n d u r k a  kl. gn. M. Butkiew icza, 1. 3, 57 kg.

(oc. 2000 zł.) chł. K ordacz 8
786 L y t u ś k a  kl. с -gn. M. Róga, 1. 3, 57 kg. (oc- 

2000 zł )  ż. Pasternak 9
W ycofany A gam em non
W ygrane w  I m. 48 s (71/2'—32 — 32V2—36) pew nie 

о I dług.
Prow adził Cerberus przed R enatą, Bandurką, Durba- 

nem . K asztelanem , Lituśką, H ajdam akiem , Czekanem  i Salwą- 
Na początku prostej w yszedł na czoło D urban, a następnie 
w ygrał bardzo pew nie o 1 dług od finiszującej Salwy, za
k tó rą  o \ 'І2 dług. trzecim doszedł H ajdam ak.

D urban  zo sta ł odkupiony na p rzetargach  przez w łaści
cieli za 2.650 zł

T o ta liza to r pojed. — 92 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc 23, 42 i 1 7 zł.

832. Nagroda 900 zł. dla 2 1. og. i kl., które nie w y
grały w  r. 1926— 1800 zł., w sezonie 900 zł , a znaj
dując się w  kategorji—900 zł. D ystans około 1 100 mtr. 

O trzym ują: I-szy koń 900 zł-, hod 90 zł.; 11 gi koń 270 zł ,
hod. 27 zł ; Il-ci koń 90 zł. hod. 9 zł.

778 K i n m  a 1 og. gn. W. M irnego, po King’s Idler i M a
lakka, w  pół krwi, hod. A. margr. W ielopolskiego, 
1. 2, 57 kg. ż. Chatisow I

785 P r o m i e n i s t a  kl kaszt. S. O stoia-O staszew skie
go, 1. 2, 55 kg. ż. P asternak  2

776 D e n i s e  kl. sk.-gn. J. hr. Czarneckiego, 1- 2, 55 kg.
ż D orosz 3

705 A  i n о II og. gn. A. Budnego, I. 2, 57 kg.
j. Jagodziński II 4

730 P a n  P r e z e s  og. kaszt. G rona oficerów 9 pułku
Strzelców  Konnych, 1. 2, 57 kg- ż. K ucharski 5

736 H  e k t o s og. gn. H. ks. Lubom irskiego i M. R adw a
na, 1. 2, 57 kg. ż. Fom ienko 6

670 F  o r d  h a m og. c.-gn. A. hr. M ostina, 1- 2, 57 kg.
ż. C zernuszenko 7 

778 L i b e r t y  kl. kara S. G rzybow skiego, 1. 2, 55 kg.
ż M agdaliński 8

W ycofany Parys.
W ygrane w  I m  I 3 s. (7— 32’¡2— ЗЗ’/з) pew nie o H/a 

długości.
Ruszyły razem . Prow adził K inm al, tuż Prom ienista, 

H ektos i reszta stawki. K inm al doprow adził do końca w y
grywając pew nie o l 1/ 2 dł. od Prom ienistej, za k tórą trzecie 
m iejsce o 1 dł. zajęła finiszem D enise, bijąc o tyleż Aino II.

T otalizator pojed. — 70 zł.
(za  staw kę 10 zł.) franc. 20, 27 i 26 zł.

833 Nagroda 990 zł. dla  3 I. i st. og. i kl., które nie w y
grały w  r. 1926— 5300 zł., w sezonie 2400 zł., a znaj
du jąc się w  kategorji—900 zł. D ystans około 1600 mtr. 

O trzym ują: I-szy koń  900 z ł , hod. 90 zł.; H-gi koń 270 z ł , 
hod- 27 zł ; HI-сі koń 90 zł., hod. 9 zł.

784 J e a n e t t e II kl kaszt. M. R óga, po M organatic 
i Enigm a hod. w ł , 1. 3, 57 kg. ż. Pasternak 1

676 B i j o u  kl. gn. J. hr. Czarneckiego, 1. 4, 59 kg.
j. N ow ak 2

734 E l e o n o r a  kl gn st „Jastrzęb iec“ , 1 3, 53 kg.
chł. M atuszew ski 3 

W ycofane: Tuhaj Bej, La M ontería, Etrurja, Schlingel,
Iru n i M urm an.

W ygrane w 1 m. 46 s. (7 — 32— 33 34) łatwo o /4 dł.
Prow adziła Bijou przed E leonorą i Jeanette  II, k tóra 

przed trybunam i w yszła na pierw sze m iejsce i w ygrała łatw o
0 3/i długości od Bijou, za k tó rą  o 5 długości trzecią została 
E leonora.

Totalizator pojed . — 29 zł.
(za staw kę 10 zł.).

Dzień X X X V -ty , 16-go października.
W yścigi zepsuła pogoda, p ad a ł deszcz i tor był ciężki. 
W  pierw szej gonitwie, chociaż znów  zarzuciła się na 

duże koło, w ygrała dw uletnia G ondoliere, bijąc na dystansie 
8Ü0 mtr. tak szybkie konie, jak K om tur i A rpad.

Łatw o w ygrał Invit od słabych przeciwników, oprócz 
Bojara, który w idocznie źle galopuje na ciężkim torze

W gonitw ie z płotam i dosyć pew nie, lecz po w alce 
N im fa zw yciężyła H erburta , debiutu jącą Grozę i in.

Nie m iał groźnych konkurentów  A rm agnac, to też 
w ygrał b. łatw o.

A ral z w idocznym  trudem , choć pew nie pobił Edena. 
Ź le  przeszła pod chłopcem  Berceuse, k tóra  z opóźnieniem  
ruszyła od s ta rtu

N iedola po w alce w ygrała pew nie od Dziuby, Fellina
1 czterech innych dw ulatków .

Ł atw o w ygrał pod początkującym  chłopcem  Uriel 
A costa.

W handicapie  D um ny zw yciężył po w alce Taninę, 
która n iepotrzebnie k ilkakrotnie zaw iązyw ała walkę z p ro 
w adzącym  Prom ienistym , ostatecznie dalekim  trzecim.

Dzień trzydziesty piąty.

S o b o t a ,  16  p a ź d z i e r n i k a .

Deszcz, tor ciężki-

834. Nagroda 1.000 zł. dla 2 1 og. i kl., które nie w y
grały w  r. 1926 — 2900 zł., w  sezonie 1900 zł. a znaj
dując się w  kategorji — 1000 zł. D ystans około 
800 m tr.

O trzym ują: I-szy koń 1000 zł., hod. 100 zł.; H-gi koń 300 zł , 
hod. 30 zł.; Ill-ci koń 100 zł., hod. 10 zł.

807 G  o n d o 1 i e r e kl. gn. K. Żychlińskiego, po Fils du 
V en t i G ondole, hod. J. hr. A lvensleben-Schönborn, 
1. 2, 55 kg. ż- M agdaliński 1

803 К  o m t u r og. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 2, 57 kg.
ż. Fom ienko 2 

713 A r p a d  og. c.-gn. S. M roczkowskiego, 1. 2, 57 kg.
Ż. Chatisow ^
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F O X L A W  Ż. C ars lak e) 4 1. og. c .-gn  (S o n -in -L a w i A lo p e), 
zw ycięzca  „Jockey C lub S ta k e s“ w  N ew m ark e t.

796 N i o b e  kl. gn. M Butkiewicza, 1. 2, 55 kg.
cbł. Kordacz 4

785 F r y n e kl. gn. st. „T opór“ , 1. 2, 55 kg. ż. Dugan 5 
W ycofane: A la i Melba.
W ygrane w  52 s. (19—33) pew nie о 2 dług 
Prow adził Kom tur przed G ondoliere, Niobe, Fryną 

i A rpádem . Przed trybunam i K om tura m inęła Gondoliere, 
bijąc go pew nie о 2 dług. Trzeci o 2 dług. Arpad.

Totalizator pojed. — 28 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 14 i I 4 zł.

835. Nagroda 8 0 zł. dla 3 1. i st. og. i kl . które nie wygrały 
w r  1926—3600 zł., w  sezonie 1500 z ł .  a znajdując 
się w kategorji—800 zł. D ystans około 1300 mtr. 

Otrzymują: I-szy koń 800 zł., bod- 80 zł.; Il-gi koń 240 zł , 
bod 24 zł.; IH-ci koń 80 zł., bod. 8 zł.

800 I n v i t og. gn. st. „K tery-Szepietów “ , po W hist i Frau 
Szerena, hod. M. Jędrzejowicza, 1. 4, 58 kg.

cbł. Kosiński 1 
697 A  1 f a 11 kl. gn. W . V erkay’a, 1. З, 541/з kg.

cbł. Kordacz 0 
714 C e с о г a II kl. c.-gn S. E ndera, 1- 3, 57 kg.

ż. M agdaliński 2
831 H a j d a m a k  og. gn. G rona oficerów  9 pułku Strzel

ców Konnych, 1. 3. 59 kg ź. Kucharski 3
779 B o j a r  og. kaszt J. hr. Czarneckiego, 1. 4, 58 kg.

cbł. Jednaszewski 4 
W ycofane: Promienny, Belladona, Jem ioła II iT uhaj Bej 
W ygrane w  1 m 3 0  s. ( 2 0 — 32—38) łatw o o 2 długości. 
Do linji prostej prow adziła A lfa II przed Invitem, 

Cecorą U, Bojarem  i H ajdam akiem  N astępnie  na czoło w y
szedł Invit i w ygrał łatwo o 2 dług. od A lfy II, za którą 
w odstępie 4 dł. trzecie m iejsce w yw alczyła sobie Cecora II.

A lfa II została  zdyskwalifikowana, gdyż nie miała praw a 
biegać.

T ota liza to r pojed. — 19 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 14 i 18 zł.

836. Nagroda 700 zł. Wyścig z płotami dla 3 1. i st. koni,
które nie w ygrały dw óch w yścigów  z p łotam i lub prze
szkodam i. K tóre w ygrały jeden  tak i wyścig niosą 
4 kg. nadw agi. D ystans około 2100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 700 z ł , bod. 70 zł.; II gi koń 210 zł.,
hod. 21 zł.; IH-ci koń 70 zł., bod. 7 zł.

737 N i m f a  kl. kaszt. A- hr. M orstina, po N am orob i T il
lery, hod. S. h r Czackiego, 1. 3, 70 kg.

chł. Gajewski 1
789 H  e r b  u r t og. gn. 3 pułku Szw oleżerów  Mazowiec

kich, 1. 5, 72 kg. chł. W yżgalski II 2
779 G r o z a  kl. gn. st. „Ktery-Szepietów'*, 1. 3, 66 kg.

chł. Lipiński 3 
4 5 4  T a d e u s z  og. gn. K. Święcickiego, 1 5, 72 kg.

j. Eljas 4
646 C o n s u e 1 1 a kl. gn M. Róga, 1. 3, 68 kg.

ż. O ilier 5
W ycofane: C ięciw a i Polish  Cob.
W ygrane w  2 m. 35 s. (8 —35—36 - 3 9 —37) po walce 

pew nie о I dług.
Prow adził H erbu rt przed Tadeuszem , Consuellą, Nimfą 

i G rozą Nimfa, stopniow o popraw iając m iejsce, na linji 
prostej m inęła H erburta  i w ygrała po w alce pew nie o 1 dł. 
T rzecia o 25 dług. Groza.

T otalizator pojed. — 35 zł 
(za staw kę 10 zł.) franc. 15 i 13 zł.

837. Nagroda 900 zł. d la  2 1. og. i kl , które nie w y
grały w  r. 1926 — 1800 zł., w  sezonie 900 zł., a znaj
dując się w  kategorji — 900 zł D ystans około 
1 100 mtr.

Otrzymują: I-szy koń  900 zł., hod 90 zł.; Il-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; IH-ci koń 90 zł., hod. 9 zł.

611 A r m a g n a c  og. c.-gn M. Bersona, po Alaric V ictor 
i N abotoris hod. w ł , 1 2, 57 kg ż. M agdaliński 1 

689 W  i m  p а -p a m  kl. kaszt. L J. b ar K ronenberga, 1. 2, 
55 kg- ż. Fom ienko 2

801 K i n  F  o og. gn. M. Butkiewicza, 1. 2, 57 kg
chł. K ordacz 3

703 D o n  J o u a n  og. с -gn J, hr. Czarneckiego, 1. 2, 
57 kg. ź. Dorosz 4
W ycofane: Byle Jaki, A la  i Buława.
W ygrane w  1 m  12ł/2S. (7—31'/a— 34) bardzo łatw o 

o 5 dług.
P rzodow ał cały czas A rm agnac i w ygrał bardzo łatw o 

o 5 dług. od W im -pa-pam , która cały czas szła na drugiem  
miejscu i utrzym ała je о I dług. w w alce z K in Fo.

T o talizator p o je d .— 15. zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 12 i 15 zł.

833. Nagroda 1200 zł. d la  3 1. i st og. i kl., k tóre  n ie  wygra
ły  w r. 1926— 13500 zł., w sezonie 4600 zł., a znaj 
dując się w  kategorji — 1200 zł. D ystans około 
1600 mtr.

O trzym ują: I szy koń 1200 zł., hod. 120 zł ; Il-gi koń 360 zł.,
hod 36 zł.; IH-ci koń 120 zł., hod. 1 2 zł.

793 A r a l  og. c.-gn M. Bersona, po A rak i A lcantara, 
1. 4, 62 kg. ż M agdaliński 1

784 E d e n  og kaszt. E  i J. G rzybow skich, 1. 3, 59 kg.
ż. Sakowicz 2 

710 S a m u m  og. gn. S. M aryewskiego, 1. 3, 55 kg.
chł. Jednaszew ski 3
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793 B e r c e u s e  kl. gn. st. „K tery-Szepietow “ , 1. 4, 56 kg#
chł. Kosiński 4 

532 D z i a d e k  og. gn. K. Dzierzbickiego, 1. 3, 59 kg.
ż. K ucharski 5

804 M a g n a t  og. gn. G rona oficerów 9 pułku Strzelców
K onnych 1. 4, 62 kg. ż. Dorosz 6
W ycofane: Edynburg. Juljusz i Dunajec.
W ygrane w 1 m. 47 s. (7— 32—34—34) po w alce o 2 

długości.
P row adził Eden przed A ralem , na trzeciem  miejscu 

zm ieniały się M agnat z Sam um em , dalej szły D ziadek i Ber
ceuse, która ruszyła ze startu  z opóźnieniem  D o Edena 
w  połow ie prostej doszedł A ral i po w alce pobił go pew nie 
o 2 dług. Trzeci o 7 dług. Sam um  o łeb  przed Berceuce 

T otalizator pojed. — 42 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 22 i 26 zł.

819. Nagroda 930 zł. d la  2 1 og. i kl , które nie w ygrały 
w  r. 1926 — 1800 zł., w  sezonie 900 zł., a znajdując 
się w  kategorji —  900 zł. D ystans około 1 100 mtr. 

O trzym ują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; 11-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; Hl-ci koń 90 zł., hod. 9 zł. '

736 N i e d o 1 a II kl. kaszt. A. hr. M orstina, po N am orob 
i Perła II, hod. w ł., 1. 2, 55 kg ż. Czernuszenko 1

805 D z i u b a  kl. kaszt. W . V erkay’a, 1. 2, 55 kg.
chł. K orda^z 2 

785 F  e 1 1 i n og gn K. Plisow skiego, 1. 2, 57 kg.
ż. G órecki 3

794 P a r y s  og. kaszt. S. E ndera, 1. 2, 57 kh.
ż. Fom ienko 4 

794 D  e 1 i c e kl. kaszl. S. G rzybowskiego, I. 2, 55 kg.
ż. M agdaliński 5 

692 M e l b a  kl sk.-gn. A. Budnego, 1. 2, 55 kg
ż. K ucharski 6 

713 J a c k  og. с -gn. L. D ydyńskiego, 1. 2, 57 kg
ż. Bryk 7

W ygrane w 1 w. 1 s. (8 —32—341/s) po w alce 
pew nie о I dług.

P row adziła N iedola II przed M elbą, Dziubą, Fellinem , 
Parysem , Delice i Jackiem . N iedola U doprow adziła do mety 
w ygryw ając po w alce z Fellinem  pew nie o 1 dług. Drugie 
m iejsce odebrała  Fellinow i D ziuba, bijąc go o szyję.

T otalizator pojed. —  19 zł 
(za staw kę 10 zł ) franc. 11, 15 i 1 I zł.

840. Nagroda 700 zł. dla 3 1. i s t og. i kl., k tóre  nie
w ygrały w r. 1926 — 2100 zł., w sezonie 700 zł.,
a znajdując się w  kategorji — 700 zł. D ystans około 
2100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 900 zł., bod. 90 zł.; II gi koń  270 zł., 
hod. 27 zł.; IH-ci koń 90 zł., hod 9 zł.

735 U r i e l  A c o s t a  og. gn A. O lszowskiego, po Hu-
szar 11 i Reine ď é té , hod w ł., 1. З, 54 kg.

chł. P ielak I
777 U ł a n  og. sk.-gn. L. J. bar K ronenberga, 1. 3, 57 kg.

j. K em pa 2
786 H a j t e c z k a  II kl.-sk. gn. st. „G ó ra“ , 1. З, 521/г kg.

chł. M atuszew ski 3 
723 K a m a  kl. kaszt. F. Kwasieborskiego, 1. 3, 56 kg.

ż. Fom ienko 4
777 E s t o k a d a  kl. c.-gn st. „K tery-Szepietow “ , 1. 3, 

55 kg. chł K osiński 5

777 D z i s n a  kl. gn. J D ybowskiego, 1. 4, 56 kg.
chł. Jednaszew ski 6

809 A n t i n o u s  og. c.-gn. E. hr. Henckel v. D onners
m ark, 1. 3, 58 kg. ż. Kucharski 7

706 B e k  og. gn. Z . W ojtow icza, 1. 3, 58 kg. ż. K łodziak 8
340 U r o d a kl. kaszt. A. Budnego, 1. 3, 52 kg

chł. O lejnik 9
W ycofany Derwisz.
W ygrane w 2 m 29 s. (ľ '/ .j—33— 34—37— 37*/г) pew nie 

o 4 dług.
Ruszyła pierwsza K am a, a za zakrętem  koło paddocku  

szły za n ią  Dzisna, H ajteczka, Uriel Acosta i reszta koni 
z E stokadą na  końcu. Na p rostą  w yprow adził Uriel A costa, 
który następnie w ygrał pew nie od U łana o 4 dług., ten zaś 
pobił H ajteczkę II o 3 dług.

Totalizator pojed. — 35 zł.
(za staw kę 10 zł ) franc. 17, 40 i 34 zł.

841. Nagroda 900 zł Handicap d la  3 1 i st. og. i kh. które 
nie w ygrały w  r. 1926 — 5300 zł., w sezonie 2400 z ł , 
a znajdując się w  kategorji — 900 zł. D ystans około 
2100 m tr.

O trzym ują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; H-gi koń 270 ; ł., 
hod. 27 zł.; III ci koń 90 zł., hod. 9 zł 

788 D u m n y  og- kaszt. K. Plisowskiego, po Mości K siąże 
i Fantazja, hod St. Państw ow ego, 1. 4, 56V2 kg.

ż- G órecki 1
793 T a n i n a  kl. kaszt. Z  W ojtow icza, 1. 4, 55V2 kg.

ż. K łodziak 2
795 P r o m i e n i s t y  og. kaszt. S O stoia O staszew skie 

go, 1 4, 55 kg ż. Bryk 3
W ycofana Cochera
W ygrane w 2 m. 2^ s. (10—35 —35—34—35) w  w alce 

o Va dług.
Prow adził Prom ienisty , do którego kilkakrotnie d o c h o 

dziła T anina. Trzeci galopow ał Dumny, który następnie 
idąc za T an iną  m inął Prom ienistego, a  w połow ie prostej 
zaatakow ał Taninę i pobił ją  w w alce o 1/a dług. T rzeci koń 
o 1 0 dług.

T otalizator pojed. — 20 zł 
(za staw kę 10 zł.).

Dzień trzydziesty szósty.

N i e d z i e l a ,  17 p a ź d z i e r n i k a .

Pochmurno, tor ciężki.

842. Nagroda 900 zł. d la  2 1. og. i kl., które nie w ygrały 
w  r. 1926— 1800 zł., w  sezonie 900 zł., a znajdując się 
w  kategorji -  900 zł. D ystans około 1100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; H-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł ; Hl-ci koń 90 zł., hod. 9 zł.

709 T  u k o r a kl. kaszt. S. G rzybowskiego, po Tuki i Fok- 
ker, hod. W . N iew iarow skiego, 1. 2, 55 kg.

ż M agdaliński 1 
728 B y l e  J a k i  og. gn. B. Szwejcera, 1. 2, 57 kg.

ż. D ugan 2
803 H e r k u l e s  og. kary S. M roczkowskiego, 1. 2, 57 kg.

ż. Fom ienko 3 
805 E p i l o g  og. kaszt. st. „ G ó ra “ , 1 2, 57 kg.

ż. Pasternak 4
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782 D e r e ń  og. kaszt. J. hr. Czarneckiego, 1 2, 57 kg.
ż. Dorosz 5

828 L a p i s  L a z u l i  og. kaszt. W . V erk ay ’a, 1. 2, 57 kg.
chł. K ordacz 6

W ygrane w I m. 14 s. (7—3 3 —34) w  w alce o 1/s dług. 
Ruszyły praw ie razem  Tukora. Byle Jaki, Epilog, H er

ku les, dalej Lapis Lazuli i jeszcze dalej D ereń. P rzed  prze
jazdem  Tukorę m inął Byle Jaki, lecz ta na  prostej wyszła 
znów  naprzód i w  zaciętej w alce w ygrała o ^  długości od 
Byle Jakiego, za którym  w  tym sam ym  odstęp ie  doszedł 
H erkules tuż Epilog i D ereń  i daleko L apis Lazuli.

Totalizator po jed  — 292 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 69 i 26 zł.

843. Nagroda 1.200 zł. dla 3 1. i st. og. ik h , k tó re  nie w y
grały w r. 1926 —13500 zł., w sezonie 4600 zł., a znaj
dując się w  kategorji — 1200 zł. D ystans około 
2 100 mtr.

Otrzym ują: 1-szy koń 1200 zł , hod. 120 zł.; Il-gi koń 360 zł-, 
hod. 36 zł ; U -ci koń 12') z ł , hod. 12 zł.

827 D i a v o l o  og. kaszt. J. H ulew icza, po Arioso i D èli 
Szél, hod. R. Czaykow skiego, 1. 4, 62 kg.

ż Czernuszenko 1 
798 E r o s  og. gn. E. i J. Grzybow skich, 1. 3, 58 kg.

ż. Sakowicz 2 
795 J u 1 j u s z og- c.-gn. M. Róga, 1. 4. 58 kg.

chł. Jednaszew ski 3 
W ycofane: L uba II, T oo  Good, Aral, E trurja, Berceuse 

i Chobot.
W ygrane w  2 m. 25 s. (7 —-34 - 3 2 —34 -  38) b  łatw o 

о 25 dług.
Diavolo, prow adząc gonitwę, w ygra ł bardzo łatwo 

o 25 dług. Na drugiem  miejscu k ilkakrotnie na całej prze 
strženi zmieniały się Eros i Juljusz. O sta teczn ie  zajął je Ero 
o 2 dług. przed Juljuszem.

Totalizator pojed. — 14 zł.
(za stawkę I-O zł.J

844. Nagroda 1.000 zł. dla 3 1. i s t og. i kl., które nie 
wygrały w r. 1926 — 9 00 zł., w  sezonie 3400 z ł ,  
a znajdując się w kategorji — 1000 zł. D ystans około 
1300 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 1000 zł., hod. 100 zł.; 11-gi koń 300 zł., 
hod. 30 zł.; Ill-ci koń 100 zł., hod. 10 zł.

734 K i r k e s  kl. gn. T. Charłupskiego, po P araszt i Ne- 
djide, w. pó ł krwi, hod- A  m argr. W ielopolskiego, 
1. 4. 56 kg. chł. Jednaszew ski 1

790 G o l i a t h  og gn. J. hr. A lvensleben-Schönborn, 1. З, 
59 kg. ż. M agdahński 2

681 E d z i o  og. gn. M. Róga, 1. 5, 62 kg. ż. Pasternak 3 
W ycofane: Terefere, Lisette II. Schlingel i M agnat, 
к* ygrane w 1 m. 25 s. (14—33— 33) b. łatw o о 5 dług. 
Do linji prostej konie szły w takim  porządku: Edzio, 

K irkes i G oliath. N astępnie na pierw sze m iejsce wyszła 
Kirkes, wygrywając b. łatw o o 5 dług. od G oliatha, za którym 
o 1 dług. był Edzio.

Totalizator pojed. — 34 zł- 
(za staw kę I 0 zł )

845. Nagroda im. ks. ks. Lubomirskich (Międzynaro
dowa) 10.000 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. Które 
w ygrały 20000 zł. n iosą 2 kg. nadw agi, 30000 zł niosą
4 kg. nadw agi, 40000 zł 5 kg. nadw agi, k tóre nie w y
grały 5000 zł. o trzym ują 2 kg. ulgi wagi, 2000 zł.
5 kg. ulgi wagi. D ystans około 4800 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 10000 zł., hod. 10C0 zł,; Il-gi koń
3000 zł., hod. 300 zł.; IH-ci koń 1000 zł., hod. 100 zł- 

791 T e n  og. sk gn. B. Szw ejcera po Blue D anube і Ka- 
laena, hod. w ł ,1 5, 60 kg. ż- Dorosz 1

775 B o r u t a  og. kaszt. H  ks. Lubom irskiego i M. R a
dw ana, 1. 5, 58 kg. ż. Fom ienko 2

798 F a k i r  og. gn- M. Butkiewicza, 1- 4, ‘'S kg.
chł. K ordacz 3 

793 S t a t h e r o s  og. c.-gn. K. Róm m la, 1. 5, 58 kg,
ż. G órecki 4

797 B a g n e t  og. gn. G rona oficerów I pułku Uł. Krecho- 
wieckich, 1 4, 58 kg . ż. M agdahński 5

797 C z e с z u g a kl. gn. H. ks. Lubom irskiego i M. R a
dw ana, 1. 4, 54 kg  ż Pasternak 6
W ygrane w 5 m 43 s (З^О11—37— 34 -36 -3 6 ) pew nie 

o P /2 dług.
P ierw sze przed trybunam i przeszły razem  Bagnet, 

Boruta, T en, tuż S tatheros, dalej Fakir i Czeczuga. Około 
budk i sędziowskiej T en  zajął pierw sze miejsce, za nim  szedł 
Boruta, Statheros, w  m ałym  odstępie Fakir przed Bagnetem 
¡ pobudzaną Czeczugą. T ak  konie szły bez zmian, dopiero 
na I30Ü mtr. przed m etą  T en , pociągając Borutę, zaczął od
dalać się od  odpadającego  gw ałtow nie i daleko Statherosa, 
trzecie miejsce w znacznym  odstęp ie zajął Fakir. Na linji 
p rostej, szczególniej p rzed  trybunam i, Boruta atakow ał 
T ena, lecz przegrał do niego o 1 ' / 2  dług. T rzeci w  odstępie 
25 dług. Fakir

Totalizator pojed. — 26 zł 
(za staw kę lO zł.) franc. І8 i 28 zł

846. Nagroda im. J. Fanshawe (Międzynarodowa) 
10.000 zł. dla 2 I- i st. og. i kl. W aga 2 1 53 kg., 
3 I- 63 kg., 4 1. i st. 65 kg., klacze 2 kg. mniej. 
D ystans około 1300 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 10000 zł., hod. 1000 zł.; Il-gi koń 
3000 z ł , hod. 300 zł.; Ill-ci koń 1000 zł., hod. 100 zł. 

684 W  a 1 k i r j a kl. gn. A . O lszow skiego, po Parsifal 
i C attaro, hod. wł., 1. 2, 51 kg. ż- Górecki 1

720 F o r w a r d  og c.-gn. E. i J. G rzybow skich, 1. 4, 
65 kg. ż. Sakowicz 2

611 E g m o n t  og. kaszt. H. ks Lubom irskiego i M. R ad
w ana, 1. 2, 53 kg. ż. Fom ienko 3

718 M e n  z a 1 a r i с kl. sk.-gn M. Róga, 1. 3, 61 kg.
ż. Pasternak  4 

793 B a j k a  II kl. gn. J. hr. Czarneckiego, 1. 4, 63 kg
ż. Dorosz 5

W ycofana Ave.
W ygrane w 1 m. 25 s (19—31—35) pew nie o 1 dług. 
Poprow adził E gm ont przed M enzalaric, W alkirją, For- 

w ardem  i w ysyłaną Bajką. Na linję prostą tuż za Egm ontem  
w yszedł Forw ard, a z zew nętrznej strony M enzalaric. Przed 
trybunam i, kiedy F orw ard  już m inął Egm onta, w yprzedziła 
go pew nie o 1 dług. W alkirja. Trzeci o 1/2 dług. Egm ont.

Totalizator pojed. 34 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 18131 zł.
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847. Nagroda 5 OGO zł. dla 3 1. og i k l , k tóre  po 28 sier
pnia nie wygrały nagrody w artości 5000 zł. D ystans 
około 2 1 0 0  mtr.

Otrzym ują: 1-szy koń 5000 zł., hod. 500 zł.; H-gi 1500 zł - 
hod. 150 zł ; Ill-ci 500 zł. hod. 50 zł.

806 K i m i og. gn. J, H ulew icza, po H arsona i K itty, hod.
R. Czaykowskiego, 1. 3, 50 kg. ż. Czernuszenko I 

798 D o l l a r  og. kaszt A, O lszow skiego, 1. 3, 58 kg
ź. P asternak  2

793 G r z m o t  og. gn G rona oficerów 26 pułku U łanów
W ielkopolskich, 1. 3, 58 kg. ż. M agdaliński 3

806 M o n i t o r  o g . gn. st. ,,K tery-Szepietów “ , 1. 3, 58 kg.
ż. C hatisow  4 

783 U ł a n  II og. gn A. O lszowskiego, 1. 3, 58 kg.
j. M. R aniew icz I 5 

798 A v e  kl. gn. M. Butkiewicza, 1. 3, 56 kg.
chł. K ordacz 6

798 E l d o r a d o  og. kaszt S. M aryewskiego, 1. 3, 58 kg.
ż. Dorosz 7

791 U r w i p o ł e ć  og. gn- L. J. bar. K ronenberga, 1. 3, 
58 kg. ż. Fom ienko 8

809 P a n  L e o n  og. с -gn. M. Róga, I. 3, 58 kg.
ż. Sakowicz 9

W ygrane  w 2 m. 24'/2 s. (7 — 32—3 2 —3 6 —З6 У2) 
pew nie o 2  długości

R uszył pierwszy K im i i prow adził przed Eldorado, 
A ve, k tórą  w  połowie dystansu  m inął U łan II, G rzm otem , 
M onitorem , Dollarem, U rw ip o ^ iem  i Panem  Leonem . Koło 
stajen  zaczął w idocznie p o p raw iać  miejsce D ollar, a za nim 
M onitor. W yprow adził na p rostą  linję Kimi i w alcząc w y
grał ostatecznie pew nie o 2 dług. od Dollara, za którym  trzeci 
o 4 dług. był G rzm ot z niew ielką p rzew agą nad  M onitorem , 
U łanem  II i Ave.

T otalizator pojed. — 152 zł.
(za staw kę lO zł ) franc. 2 0 , 12 i 12 zł.

848. Nagroda 900 zł. dla 2 1. og. i kl., które nie w ygrały 
w  r. 1926-1 8 0 0  zł., w  sezonie 900 zł., a znajdując się 
w kategorji — 900 zł. D ystans około 1100 m tr.

O trzym ują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł ; ll-gi koń 270 zł., 
hod 27 zł.; Ill-ci koń 90 zł., hod. 9 zł.

782 A r n o  og gn. M. Bersona, po A laric V ictor i Poin- 
settia, hod. wł-, 1 2 , 57 kg. ż. M agdaliński 1

807 E  n t e n  t a kl. kaszt, st „K tery-Szepietów “ , 1. 2, 55 kg.
ż. C hatisow  2

832 F o r d h a m og. c.-gn. A. hr. M orstina, 1. 2, 57 kg.
ż. Czernuszenko 3

794 В u ł  a w a kl. siwa K. D zierzbickiego, 1. 2 , 55 kg.
ż. K ucharski 4

694 A l a  kl. kara M. Róga, 1. 2, 55 kg. ż. P aste rnak  5 
- E r i k a  kl. gn. H . ks. Lubom irskiego i M. R adw ana, 

1. 2 , 5> kg. ż. Fom ienko 6
W ygrane w  1 m 12 s. (7 -  301/2— 341/a) łatw o o 1 У2 dł. 
R uszył pierw szy Fordham  przed Alą, E nten tą, Buławą, 

A rno i Ericą. A la prędko odpad ła , a za Fordham em  szedł 
A rno przed Ententą. A rno w ygrał łatw o o 1 V2 długości od 
Ententy, za k tórą  trzeci o 1 V2 dług. był Fordham .

Totalizator pojed. — 25 zł.
(za  staw kę 10 zł ) franc. 16 i 30 zł.

849. Nagroda 700 zł. Handicap dla 3 1. i st. og. i kl., 
k tóre nie w ygrały w  r. 1926 — 2100 zł., w  sezonie 
700 zł., a znajdując się w  kategorji —700 zł. D ystans 
około 1600 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 700 zł-, hod. 70 zł.; II-gi koń 210 zł ,
hod. 21 zł.; III ci koń 70 zł., hod. 7 zł.

831 S a 1 w a kl. gn. st, „K tery-Szepietów “ po H um bug
i Siam, hod. wł., 1. 3, 50 kg. j. M atosek 1

735 C z a r o w n a  kl. gn. W . Mirnego, I. 3, 53 kg.
ż. M agdaliński 2 

786 F a s z y s t k a  kl. gn. st. «H abdank“, 1. 3, 50 kg.
ż. Górecki 3

674 T  a j f u n og. kaszt. K. Święcickiego,! 4, 52 kg.
j. M. Raniewicz I 4

809 D e r w  i s z og. kaszt K. Ruszczyc-Pokornego, 1. 4, 
56 kg. chł. K ordacz 5
W ycofana K am a.
W ygrane w I m. ЗОЬ'г s. (71/2— 32 — ЗЗ’/г—3 7 l/ä) łatw o 

o 5 dług.
Na przestrzeni 500 mtr. prow adził D erwisz p rzed  Salwą, 

Czarow ną, Tajfunem  i daleką Faszystką. N astępnie, pocią
gając za sobą Czarownę, w yszła na  czoło Salwa i doprow a
dziła do m ety w ygryw ając łatw o o 5 dług, od C zarow nej, 
za k tórą  o 15 dług. trzecie m iejsce zajęła Faszystka.

T otalizator pojed. — 32 zł.
(za staw kę 10 zł ) franc. 18 i 21 zł.

Dzień XXXVII-my, 19-go paździer.
T or w dalszym  ciągu bardzo rozmiękły.
G onitw ę pierw szą bez najm niejszego trudu w ygrała 

Baroness, b ijąc  A m ora, za którym  całą drogę i ze startu  była 
daleko Ecaille Blonde В, W .

W  wyścigu z płotam i zdarzy ł się bardzo przykry w y
padek. W ygrała gonitwę C etynja od Liwca, którego jeździec 
na finiszu zupełnie w idocznie w strzym yw ał, „w lazłszy jej 
w ogon" i dopiero kiedy było zapóźno, obrał odpow iedni 
kierunek i zaczął pobudzać swojego konia. Fakt by ł tak w i
doczny, że D yrekcja postanow iła zwrócić stawki za Liw ca 
w pojedyńczym  totalizatorze, a jeźdźca G rudę ukarać sp ie 
szeniem  do końca sezonu jesiennego i na 20 dni sezonu w io
sennego roku przyszłego.

Farm azon wygrał w  w alce z W ulkanem , k tórem u 
w ostatniej chwili dobrym  finiszem  odebrał drugie m iejsce 
Aino II. Z upe łn ie  źle biegała W andea, o której chodziły 
bardzo pochlebne wieści.

Invit pew nie pobił Iruna; łatw o w ygrał Pan Prezes 
H andicap  niezm iernie ła tw o w ygrała Bajeczna, robiąc 

w yścig zupełnie nie podobny do poprzedniego.
D w uletni D idier zw yciężył pew nie na dyst. 800 m tr. 

W gonitw ie tej bardzo nieudolnie była prow adzona M agda.
Z u p e łn ie  pew nie, choć tylko o il'2 długości w ygrał 

ostatni wyścig dnia tego Edynburg, bijąc Lubą II, Bagherrę, 
Urwisa i E trurję.

Dzień trzydziesty siódmy.
W t o r e k ,  19  p a ź d z i e r n i k a .

Pogoda zmienna, tor ciężki- 
850. Nagroda 1200 zł. dla 2 1. og. i kl., które nie w ygrały 

w  r. 1926 — 4300 zł., w  sezonie 3100 zł., a znajdując 
się w kategorji —1200 zł D ystans około 1 100 mtr. 

O trzym ują: I-szy koń 1200 zł., hod. 120 zł.; II-gi koń 360 zł., 
hod. 36 zł.; III-ci koń 120 zł., hod. 12 zł.

792 В a r o n e  s s  kl. gn J. hr. A lvensleben-Schönborn, 
po Fils du  V en t i Bonny Betty, hod. wł-, 1. 2, 55 kg.

Ż. Pasternak I
803 A m o r  og. kaszt. G rona oficerów  I-go pułku Uł. Kre- 

chow ieckich, 1 2, 57 kg. ż. M agdaliński 2
785 E c a i l l e  B l o n d e  В. W . kl. kaszt. Z  W ojtow i

cza, 1- 2, 55 kg. ż. K łodziak 3
W ygrane w 1 m. 13 s. (8 —31— 34) łatw o o V2 dł. 
P row adził A m or przed Baroness, daleko szła Ecaille 

Blonde В. W  , która źle ruszyła ze startu. Bareness przed 
trybunam i m inęła Am ora, w ygryw ając łatwo o ‘ /2 dług. 
T rzeci koń o 15 dł.

T otalizator pojed. 12 zł 
(za staw kę 10 zł.).
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851. Nagroda 1000 zł Wyścig z płotami dla 3 1. i s t koni, 
które nie w ygrały p ięc iu  wyścigów z płotam i lub  prze
szkodami. K tóre w ygrały  trzy tak ie  wyścigi n iosą 2 kg. 
nadwagi cztery tak ie  wyścigi n iosą 3 kg. nadwagi- 
Dystans około 2800 m tr.

Otrzymują: I szy koń 1000 zł., hod. 100 zł.; Il-gi koń 300 zł., 
hod. 30 zł.; Hl-ci koń i 00 zł., hod. 10 zł.

791 C e t y n j a kl. kaszt. K. Plisow skiego, po M ości K sią
że i Riga, hod- St. Państw ow ego, 1. 5, 73 kg.

om  т • • г. І- U stinow  I
olU L i w i e c  og gn. B. Szw ejcera, I. 4, 72 kg.

j. B. G ru d a  2 
673 S a l o m e  kl. c.-gn. M . K aratiejew a, pł., 73 kg.

chł. S tefańczyk 3 
823 T  e r e f e r e og gn. st. „S aryusz ', 1. 4, 72 kg.

І- W . R aniew icz II 4
w ycotane: 1 rębacz i г  raszka.
W ygrane W  3 m. З I s (59— 39—37 -  38 -  38) w  walce 

o l fe dług.
Początkow o na zm ianę prow adziły  Liwiec i Terefere. 

Około paddocku na czoło w yszła C etynja, do której w p o 
łowie przeciwległej prostej linji na chw ilę  podeszła Salome, 
lecz skoczywszy źle p ło t odpad ła  znacznie. O sta tn i płot 
skoczyły z m ałem i różnicam i Cetynja (na ukosi Liw iec i Sa
lome. Cetynja bardzo p o budzana  doprow adziła  do  mety, 
wygrywając w  w alce o l/s d ł. od łatw o idącego Liw ca, który 
zaczął finiszować w  ostatn iej chwili. T rzecia о I dł- Salome. 
Z e  względu na n iew yjechanie Liwca staw ki w pojedyńczym  
totalizatorze zostały za niego zwrócone.

Totalizator pojed . — 14 i 10 zł.
(za stawkę 10 zł ) franc. 12, И zł.

852. N agroda 1000 Zł. d la  2 1. og i kl.. k tóre n ie  wygrały 
w r. 1926—2900 z ł ,  w  sezonie 1900 zł., a znajdując 
się w kategorji— 1000 zł. D ystans około I 100 mtr.

Otrzymują: I szy koń 1000 zł., hod. 100 zł.; II gi koń  300 zł .
hod. 30 zł.; Ill-сі koń 100 zł., hod. 10 zł.

799 F a r m a z o n  og. kaszt. st. „L ubicz", po K ing’s Idler
i Blitzmädel, hod. St. Państw ow ego,1. 2, 57 kg-

ż. K ucharski 1 
832 A i n o II og. gn. A. Budnego, 1. 2, 57 kg.

ż. M agdaliński 2 
787 W u 1 k a n og. kaszt, st, „T opór“ , 1 2, 57 kg.

ż. D ugan 3
— F o r t e l  og. gn. E i J G rzybow skich, I. 2, 57 kg.

ż. Sakowicz 4
— W a n d e a kl. gn. A . Olszowskiego, 1. 2, 55 kg.

Ż. Pasternak  5
W ygrane w  1 m. 13 s. (7— 3 2 -  34) w  w alce o ‘/a dług. 
Prow adził Farm azon przed W ulkanem , Aino II i daleko 

idącemi Fortelem  i W andeą. Na całej linji prostej z Farma- 
zonem walczył W ulkan, lecz pobić go nie zdołał. Farm azon 
wygrał o Vs dług. w  w alce, drugie m iejsce W ulkanow i ode
brał o ’/a dług. finiszujący Aino II.

Totalizator pojed . — 24 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 1 7 i 26 zł.

853 Nagroda 903 zł. d la  3 1. i st. og. i kl., k tóre nie wy
grały w r. 1926 — 5300 zł , w  sezonie 2400 zł., a znaj
dując się w  kategorji—900 zł. D ystans około 1600 mtr. 

Otrzymują: I-szy koń 900 zł , hod. 90 zł.; II gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.. K ic i koń  90 zł., hod 9 zł.

813 I n v i t og. gn. st. „K tery-Szepietów “, po W hist i Frau 
Szerena, hod. M. Jędrzejow icza, 1. 4, 58 kg

chł. Jednaszew ski 1 
804 I r u n og. gn. M. Bersona, 1. 3, 59 kg.

ż. M agdaliński 2
662 M a s k a r a d a  kl. kara M. K aratiejew a, I .  4, 62 kg.

ż. Górecki 3
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800 E m  i s j a kl gn. A. hr. M orstina, 1. 3, 57 kg.
ż. C zernuszenko 4

809 A l f a  III kl. c.-gn. G rona oficerów 2 pułku  Szw oleże
rów Rokitniańskich, 1. 4, 59 kg. j. K em pa 5
W ycofane: Bajeczna, Ciocia Basia, A lfa II, Prom ienny, 

D ziw ak i D unajec.
W ygrane w 1 m 47‘/s s. (7—3 1 - 3 4 —35Vs) pewnie

0 1 Va dług.
Ruszyła pierw sza Em isja przed Inyitem, Irunem , A lfą II

1 M askaradą. P rędko  na pierw sze miejsce w yszedł Invit 
i doprow adził pew nie do  słupa, bijąc o 1 ‘/a d ł w alczące o d ru 
gie m iejsce Im na i M askaradę. Irun był o łeb  przed M aska
radą.

T otalizator pojed. — 35 zł 
(za staw kę 10 zł.) franc. 17 i 14 zł.

854. Nagroda 900 zł. dla 2 1. og. i kl., które nie wygrały 
w  r. 1926 1800 z ł , w  sezonie 900 zł , a znajdując 
się w  kategorji — 900 zł. D ystans około 800 mtr.

O trzym ują: I-szy koń  900 zł , hod 90 zł ; H-gi koń 270 zł 
hod. 27 zł.; Ill-сі koń 90 zł., hod 9 zł. 

b.>2 P a n  P r e z e s  og. kasz t G rona oficerów 9 pu łk u  
Strzelców K onnych, po Schalk i Pergetyü hod. J. Bart- 
m ańskiego, 1. 2, 57 kg. ż. Pasternak I

D a g o b e r t  og. gn. G rona oficerów 7 pułku  Dł., 
I- kg- ż, C hatisow  2

F l o s  og. gn K. Dzierzbickiego, 1. 2, 57 kg.
ż K ucharski 3

805 K r y s t a kl. с -gn. L. O rpiszew skiego i 1. ks. Girej- 
Nauruzowa, 1. 2, 55 kg. j. M atosek 4

805 W y  r w a  kl. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 2, 55*/2 kg.
ż Fom ienko 5

807 K o n c e r z  og. gn. G rona oficerów I pułku  Uł. Kre- 
chowieckich, 1. 2, 57 kg. ż M agdaliński 6

666 T  a 1 a s s a kl. gn. E- i J. G rzybow skich, 1. 2, 55 kg.
ż Sakowicz 7

W ycofana Ecaille B londe В. W.
W ygrane w 52 s. (19 —33) ła tw o о 3 dług.
Prow adził P an  P rezes przed  D agobertem , Flosem  i in. 

Pan Prezes w ygrał ła tw o  o 3 dług. od D agoberta, za którym 
w  tym sam ym  odstęp ie  trzecim  był Flos.

Totalizator po jed . -  19 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 12, 15 i 16 zł.

855. Nagroda 8 3 0  z ł Handicap dla З I. i st. og. i kl., 
które nie w ygrały w  r. 1926—3600 zł., w sezonie 
1500 zł., a znajdując się w kategorji—800 zł. Dystans 
około 2 100 m tr.

O trzym ują: I-szy koń  800 zł., hod. 80 zł.; ľ-g i koń 240 zł., 
hod. 24 zł-; Ili-ci koń  80 zł., hod. 8 zł.

810 B a j e e  z n a  kl. gn. T . C harłupskiego, po Bob i Perła> 
hod. A. D aszew skiego, 1. 4, S?1/» kg. ż Pasternak 1 

772 M o t y l  og. gn. 1. hr. M ielżyńskiego, I. 3, 5 I kg.
j. Jagodziński II 2

737 E k s c e n t r y k  og. kaszt. st. „K tery-Szepietów ', 1. 3, 
55 kg ż Chatisow  3

810 E l e o n o r e  kl gn S. Endera, 1. 3, 50 kg.
j. M. R aniew icz I 4 

789 D i o m e d II og. gn. B. K arwowskiego, I. 4, 54 kg.
chł. Jednaszew ski 5 

809 A t l a n t a  kl. k a sz 1: K. Dierzbickiego, 1. 3, 52V'2 kg.
j M atosek 6

697 M o r g a t B. W. og. gn Grona oficerów  7 pułku Uł.
1. 3, 52 kg. j. Jagodziński I 7

737 A g a m e m n o n  og. c.-gn. M. Babeckiej, 1. 3, 53 kg.
ż. G órecki 8

W ycofana D anae.
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W ygrane w 2 m. 26 s. (7—33—33V2—34—38) łatw o 
о 5 dług.

Bajeczna zajęła czoło gonitwy i prow adziła przed Dio- 
m edem  II, E leonore, Motylem, A tlantą, M orgatem  B. W  , 
Ekscentrykiem  i A gam em nonem . W  połow ie drogi za Ba
jeczną szedł M otyl. Bajeczna w ygrała bardzo ła tw o o 5 d ł 
od M otyla T rzecie miejsce o 4 dług. za ją ł Ekscentryk.

1 otalizator pojed. — 42 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 16, 15, i 15 zł.

856 Nagroda 900 Zł. dla 2 1. og. i kl., które nie w ygra
ły  w  r. 1926— 1800 zł., w sezonie 900 zł., a znajdując 
się w  kategorji—900 zł. D ystans około 800 mtr. 

O trzym ują: I szy koń 900 zł , hod. 90 zł.; 11-gi koń 270 zł., 
hod 27 zł.; IH-ci koń 90 zł., hod. 9 zł.

717 D i d i e r  og. gn. J. hr C zarneckiego, po King’s Idler 
i Pera, hod. A. ks Czartoryskiego,!. 2, 57 kg.

ż. Dorosz 1
736 H e r s  i n i a kl. kara S. G rzybow skiego, 1 2, 55 kg.

ż M agdaliński 2 
776 M a g d a  kl. c -g n . S. M roczkowskiego, 1. 2, 55 kg.

j. M. Raniew icz 1 3
—  L o t n i k  og. siwy I. hr. M ielżyńskiego, 1. 2, 57 kg

ż. Sakowicz 4 
663 J а к i T a k  i og gn. B. Szw ejcera, 1. 2, 57 kg

chł Jednaszew ski 5
— P i o r u n ó w  og. gn. K. R uszczyc-Pokornego, 1. 2,

57 kg. j. Jagodziński II 6
W ycofana Korea.
W ygrane w  53 s (20 —33) pew nie o 2 dług.
P row adził D idier przed Jakim  Takim , H ersinią, Lotni 

kiem , P iorunow em  i M agdą, k tóra na linję prostą  w ychodziła 
już druga lecz zataczając w ielkie koło odpadła  W ygrał 
pew nie o 2 dług. D idier bijąc H ersinię, m ającą przew agę o Va 
d łu g rśc i nad  M agdą,

T otalizator pojed. — 30 zł.
(za staw kę 10 z ł.) franc. 20 i 28 zł.

857. Nagroda 2000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl., które po 28 sier 
pnia nie w ygrały nagrody w artości 5000 zł lub  dw óch 
nagród w artdści 2000 zł D ystans około 2200 mtr. 

O trz j mują: 1-szy koń 2000 zł., hod. 200 zł ; H-gi koń 600 zł., 
hod. 60 zł.; Ill-сі koń 200 zł., hod. 20 zł.

798 E d y n b u r g  og kaszt K. Plisow skiego, po M orga
natic i Riga, hod. St Państw ow ego, 1. 3, 58 kg.

ż. Górecki I
784 L u b a  II kl. gn. M. Bersona, 1. 3, 56 kg.

ż. M agdaliński 2 
806 B a g h e r r a  kl. szp. W . Święcickiego, 1. 5, 60 kg.

ż. P asternak  3 
827 U r w i s og. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1, 3, 58 kg

ż. Fom ienko 4 
808 E t r u r j a kl. gn W. V erk a’a, 1. 3 56 kg.

j Jagodziński II 5
W ycofany M urman.
W ygrane w 2 m. 33 s. (15—З З '/з—3 5 —З З - З З 'г )  

pew nie o 1/ ì  d ług
Poprow adziła Etrurja, za  nią szły Urwis, Luba II, Bag

herra i Edynburg. Na linję prostą  konie w yszły zgrupow ane, 
lecz zaraz w yszła na  pierwsze m iejsce Luba II, tę zaś przed 
trybunam i pew nym  finiszem pob ił o 1/2 dług. Edynburg. 
T rzecia o 3 d ług Bagherra.

Totalizator pojed. — 21 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 14 i 22 zł.

Z A G R A N I C Z N A .
— W N e w m a r k e t .  Drugi październikow y m eeting 

koncentrow ał uw agę sportow ej publiczności na dwóch p ró 
bach zupełn ie  odm iennego charakteru .

K lasyczny dystansow y H and icap  C esarew icza m iał ze
brać najw ybitniejsze w ytrw ałe konie z pośród starszych, które 
w zak ładach  były najbardziej uw zględniane przez pu
bliczność jako to Perfect-Son, G lom m en, Foxlaw , Verm illion 
Pencile. W ynik wyścigu, w  którym  przyjęło u d z ia ł 24 konie, 
był całkiem  niespodziew any poniew aż żaden  z koni z w agą 
norm alną nie u trzym ał się na p ła tnem  m iejscu a na przedzie 
były noszące lekkie wagi, do n iedaw na konie klasy sprze
dażnej. V erm illion Pencil nie m iał szczęścia bo pozostał na 
starcie; G lom m en p S. Joel przyniósł sw oją najw yższą w agę 
na piątem  miejscu. P ierw szym  b y ł sześcioletni Myra G ray 
który bardzo w cześnie w ysunął się na czoło i, korzystając 
z bardzo lekk  iej wagi (6 stone 1 funt), n ie  d a ł się dosięgnąć 
przez zaw zięcie prześladujące go Miss Sport i T em plestow e. 
Francuzy, A ste ro id e  znany z w iosennych paryskich w yści
gów i Forseti, k tóry w  roku zeszłym  w ygrał ten wyścig, nie- 
odegrały roli w wyścigu-

W ogóle w yścig i jego rozegranie uw ażane jest jako 
niem ogące w yw ołać pow ażniejszych objekcji.

Z e  starszych koni dobre wyścigi stylowo w ygrały O ojah 
i W arden of the M arche, oraz szybki D iom edes, który osta
tecznie zakończył k a rje rę  w yścigową i przechodzi do stada.

Do startu  na M iddle Park  P late  stanęło 1 1 eie dw u 
latków  z pośród których pierw szą faw orytką była Cresta Run, 
ale oka zała  się pob itą  w połow ie drogi. N atom iast drugi 
faw oryt Cal Boy, syn H urry On, energicznie pociągnął ku 
przodow i w  walce z synem  Phalarisa, Sickle i synem Swyn- 
forda Birthright i ta trójka kończyła w  tym  porządku oddzie
leni każdy  o łeb  jeden  od drugiego. Z atem  dw ulatka górują
cego klasą i ta  jesienna próba nie w ykazała

— Na L o n g c h a m p  w  P a r y ż u  następnym  w yb it
nym dniem  by ł dziesiąty października jako rozegranie wiel
kiego dw uletniego Criterium. Ściągnęły tutaj dwulatki, które- 
w przeciągu w rześnia w ygryw ały nagrody cenniejsze, czy to 
w Longcham p, czy też w sąsiednich St. Cloudi M aison-Lafitte.

Najpowolniej ale najpew niej otw orzyła swoje karty  po
tężna stajnia bar. E. Rotszylda ze swym  solidnie p row adzo
nym chowem  linji francuskiej H erm ita przez potom ków  
Sans-Souci II; i znow u przedstaw iciel m ęski tego rodu F la 
m ant po Sans le Sous i La Faisanderie sta je  wyraźnie, jako 
zim owy faworyt, chociaż nie na francuskie Derby, poniew aż 
nie jest zapisany na  nie. Pole na  Criterium  zawierało trzy 
w ybitne ogiery; dotychczas niezw yciężonego F re n c h -P o 
lish (The Irishm an) ze stajni J D. Cohn, Fair Legend ze 
stajni angielskiego w łaściciela S. Davis i F lam ant, który przed
tem p rzegra ł do French-Polish a dw a razy łatw o zwyciężył. 
G rupa obiecujących klaczy była rów nież potężna, prze- 
dew szystkiem  La D esirade po A lcan tara  II ze stajni Strassbur- 
gera, Esclarm onde M. Boussaca po angielskim  derbiście 
Sunstar i C am arina po dotychczas niew yraźnym  Cylgad. 
Pole w ogóle było bardzo liczne bo startow ało  19 koni, przy- 
czem najlepsze klacze mniej więcej u trzym ały  się dobrze do 
finiszu, ale m usiały poczuć na sobie przew agę F lam ant, na
tom iast inne ogiery roli w  wyścigu nie odegrały.

M atka F lam ant La Faisanderie jest rodzoną siostrą 
zwycięzcy 2000 gw inei Slieve G alliona znanego potem  jako 
ogiera w  stadzie w ęgierskiem  Kisber, a dalszą babką jest 
A llegra córka G alopina, która była kupiona w  Anglji przez 
ks. W ładysław a Lubom irskiego do W idzow a i dała do stajni 
Kruszyńskiej A ustraliana, Czam arę i Dziryta jednak niestety  
nie zabezpieczyła stadu dalszego żeńskiego potom stw a tego 
w spaniałego rodu (B eesw ing-Feronia 8).
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— B u d a p e s z t ,  10 października 
Węgierski S t. Leger, 37.500 pengös, 2800 mtr.

B edouin kl. gn. (Nubier і Beeswax) B. b r Zichy
ż Gutai-—1

V ad ito  — 2, Priel — 3; b. m. 4 konie.
W ygrane w  3 m. 1 I '/5 s.
T ot. 29, fr. 13,15 і 12 za 10.

— M e d j o l a n ,  10 października.
W ielkie Criterium d la  2 1- k., 75 ООО lirów, 1500 mtr.

Francavilla kl. gn. (H avresac II і F rana) p . G. de M on
téis ż. P . Caprioli — 1

Vinca M ajor — 2, Bon Espoir — 3; b. m  6  koni. 
W ygrane о 6  dług. w  1 m 383/5 s.

—  B o i s  d e  B o u l o g n e ,  10 października.
Grand Criterium, 232.150 fr dla 2 1. k., 1600 m tr.

F lam an t og. kaszt. (Sans le Sou і La Faisanderie) bar.
E de R othschilda ż. M ac G ee— I

La D ésirad e—2, Esclarm onde—3; b m. 16 koni. 
W ygrane o kró tką szyję w 1 m . 474:i/io„.
T ot. 43.50, franc. 18 50, 33 і 46 50 za 10.

—  B u k a r e s z t ,  10 października- 
Premiul Arcului de Triomf, 485.000 lej, 2400 mtr.

Banu M aracine 3 1. og. (Tökfilko і Bistrita) p. S.
Schwartza, ż. Gołow kin — I

V a id a r  — 2, Szandekos — 3; b. m. 7 koni.
W ygrane o głowę w 2 m. 32 s.
T ot. 21. franc. 13, 17 i 42.

Premiul M unicipiului Bucuresti, 131.000 lej, 1400 mtr. d ia 
2  1- koni.

M altezi 11 (D efensor i Morelli p. G Ekserdjian,
Ż. P a in te r — 1 

N u’l Lasa — 2, Barbarossa —  3; b. m  2 konie 
W ygrane w  1 m. 29 s. о 3 dług.
Tot. 16, franc. 17 і 22.

— N e w m a r k e t ,  12 października.
Champion S takes, 1780 Ł, \ lJi mili

W arden of. the  M arches 4 1. og. kaszt- (Phalaris і Mary 
M ona) Ld. L ondsdale ±. J. Childs— 1

Pons A sinorum  — 2, Com edy King — 3; b. m Zam bo. 
W ygrane ła tw o о 2 d ług w  2 m. 4 s. C ota 6 : 4.

13 października.
Cesarewith Stakes (H andicap), 21 15 Ł, 2'1% mili.

Myra G ray  6 1. kl gn , 6 st. 1 Ib. (A m basador i Lady 
Canny) p. J. D avis, ż. L. Read — I

Miss Sport (5 1., 6 st. 9 lb.) —  ?, T em plestow e (4 1. 
w ał., 6 st. 13 lb .) — 3; 19 koni bez m iejsca, w  tem  faworyci 
Perfect Son, G lom m en i Foxlaw  Z w ycięzca G rand Prix de 
Paris zajął 15-te m iejsce (3 1.—8 st 2 Ib.)

W ygrane o 2 dług. w  3 m. 454/e s- Cota 50 : 1.
15 październ ika 

Middle Park Stakes 4ÖIÜ Ł, 6 furlongów.
Call Boy L 1. og. kaszt. (H urry O n i Comedienne) 

p. F. Curzona (9 st.) ż. O. Elliott — I
Sickle (9 st. 3 lb.) — 2, B irthw ichst (9 st. 3 lb.) — 3; 

b. m. 9 koni.
W ygrane  w 
C ota 7 : 2.

1 m. 1 5 3/5 s. o łeb , trzeci koń о '/2 łba.

M Y Ś L I W S K A .
— W m a j ą t k u  S i ln ica  W i e l k a ,  p. H ie r o n im a  

S i e m i e ń s k i e g o ,  dnia  28 w rześnia odbyło się polowanie 
z udziałem  3 strzelb; zabito  94 króliki i 62 kuropatw y na prze
strzeni około 150 mg.

Dnia I 1 październ ika odbyło się w tym że m ajątku po
lowanie w 6  strzelb , na którem  zabito 368 królików, 30 zajęcy. 
6  słonek, 2 różne. Królem  polow ania był ks. Hieronim  
Lubomirski, m ając na  rozkładzie '2  szt. Słonek spotkano 
dużo. Do zajęcy strzelano tylko w yjątkow o w jednem  
m iejscu.

=a
Sprzedaje się w Poznańskiem za gotówkę z powodu braku miejsca z wyborowej hodowli na
grodzonej srebrnym medalem i dyplomem M. S. W. po klaczach przyjętych do księgi rodowodo

wej i ogierach rządowych

10 trzyletnich źrebaków  à zł . 6 0 0  
10 dwuletnich źrebaków à z ł .  5 0 0

Z a r z ą d  d ó b r  Ż Y D O W O  h r .  W i k t o r a  S z o l d r s k i e g o  p .  R o k i t n i c a  w o j .  p o z n a ń s k i e .

W STADZIE LESZNO S Ą  DO SPRZEDANIA NADKOMPLET©WE:
OGIERY R E P R O D U K T O R Y :

ARAK (Falb i Rigò) ur. 1916 r., ojciec Arala 
Alier i wielu innych. 

BEAU POINT (Beau Bill i Poinsettia) ur. 1921 s. 
FALSI AF (Fils du Vent i Alfa) ur. 1921 r. der- 

bista Warszawski 1924 r.
KLACZE S T A D N E :

ALCANTARA (Alaric i Princes Greza) ur. 1910 r. 
matka Arala.

MUNDANE (Alaric i Mundon) ur- 1913 r. 
KAŚKA (dw. Meerfräulein) po Morganatic 

i Maritima, ur. 1916 r-, matka Kasztelana 
i Assamana. 

ASSIOUT (Alaric Victor i Esneh) ur. 1922 r.
O R A Z  K O N IE  TR EN IN G O W E:

KASZTELAN (Alaric Victor i Kaśka) ur- 1923 r. 
MONTE CATINI (Kentish Cob i Montana) ur. 

1923 r.
Z g ł o s z e n i a  p r z y jm u ją :  A d m i n i s t r a c j a  d ó b r  L e s z n o ,  p o c z t a  B ł o n i e ,  p .  M ic h a ł  B e r s o n  E l e k t o r a l n a  7,

p .  O s z m a n o w i c z ^ K r a k o w s k i e - P r z e d m i e ś c i e  3 2 .

P A L T A G O T O ’.VE Z ORYGINALNYCH ANGIELSKICH 
I KRAJOWYCH MATERJALÓW PODŁUG 
OSTATNICH MODELI, PO CENACH KONKU
RENCYJNYCH  ̂ ^  -------

POLECA MAGAZYN

ST. CICHOCKIEGO
WYKONANIE SZYBKIE, DOKŁADNE I PUNKTUALNE. ŻÓRAWIA № 28.  TEL. 407-17.

CENA O G Ł O S Z E Ń : C a ł a  s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  V2  s t r o n y  1 0 0  z ł . ,  V« s t r o n y  6 0  z ł . ,  Vs s t r o n y  3 5  z ł .  
N a  o k ł a d c e :  2  i 3  s t r o n a  p o  2 2 0  z ł . ,  4  s t r o n a  2 5 0  z ł .

Redaktor i Wydawca: M. RADWAN. Druk K. K o w a le w sk ieg o . W a rsza w a  ń^ ikoa 15.



Rok V. W arszaw a , 3 0  p a ź d z ie rn ik a  1 9 2 6  r> lir. 42 .

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N I K A

w  W arszaw ie  k w arta ln ie  10 zł.

C e n a  n u m e r u  2  z l .

A D R E S  R E D A K C JI I A D M IN ISTRA CJI}
W arszaw a, K rakow skie P rzedm ieście  32. telef. N r. 220-26 

R ach u n ek  P .K .O . Nr. 6161.

:
l i i i ! ! ! !

2 1. og. kaszt. F IG A R O  (M ości K siąże i R usałka^ w ł. „S tajn i L u b ic z “ , u rodź , w  St. P ań stw o w em , zw ycięzca  w  gon. o „N ag ro d ę  B o ro w n a“.
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Ogólno krajowa wystawa koni remontowych we Lwowie.

m

Po zam knięciu w ystaw y od b y ła  się zapow iedziana 
konferencja hodow ców  w spraw ach, zw iązanych z dostar
czaniem rem ontu dla armji, oraz pog lądów  hodow lanych, 
które, byłoby pożądane, ażeby znalazły  oddźw ięk i uwzglę
dnienie u kierow niczych w ładz w ojskow ych. P rzy znacznych 
zmianach personalnych , jakie n astąp iły  ostatniem i czasy, 
przedew szystkiem  w obec niedaw nej śm ierci dotychczasow e 
go kilkoletniego szefa rem ontu jenera ła  Pajew skiego, sposób 
ujęcia exposé spraw  hodow lanych przez rzeczników  fachow
ców był pierw szorzędnej doniosłości. O dnośny  referat w y
głosił w iceprezes sekcji chowu koni w  Tow arzystw ie Gospo- 
darskiem  hr. K azim ierz Rostw orow ski. R efera t był rzeczy
wiście wygłoszony, a nie tylko w yjąkany, co niestety tak 
często u nas podcina wrażenie s tąd inąd  logicznych myśli 
i unicestwia skupienie pow ażnie nastro jonego audytorium .

Treść referatu w ygłoszonego przez hr. Kazimierza 
Rostworowskiego, w iceprezesa sekcji chow u koni T . G. dla 
W schodniej M ałopolski:

1) O d czasu wielkich w ojen sukcesyjnych t j od po
łowy XV III'go stulecia państwa europejskie, uznając trudno
ści zaopatryw ania swych arm js głów nie kaw alerji w  w ystar
czający ilościowo i jakościowo m aterja ł koński, zakładały 
własne, nieraz bardzo duże stadniny d la  produkcji konia re
montowego; tak p o w sta ły  w A ustro-W ęgrzech: Mezöhegyesz, 
Babolna, Lipica, Kisber, Radow ce, w Niemczech: stadniny 
W schodniopruskie, w e Francji: Pom padour, Le Pin i t. d.

2) Z  biegiem lat ta w łasna produkcja okazała się zbyt 
kosztowna, Państw a zmieniły k ierunek, koncentrując swój 
wysiłek w wychowie odpow iednich reproduktorów , dla 
ułatwienia i ujednostajnienia hodow li pryw atnej i ogólno 
krajowej, a zwłaszcza unorm ow ania produkcji odpow iednich 
dla celów wojskowych ras końskich.

3) Polska ze swemi tak niekorzystnem i granicam i geo- 
graficznemi, zwłaszcza wobec olbrzym iej długości granicy 
wschodniej, wymagającej dla swej obrony znacznych ilości 
kawalerji, nie może ścieśniać powyższych program ów , m u s i  
dbać i czynić największe ofiary d la  zabezpieczenia wystar 
czającego ilościowo i jakościowo pogłow ia końskiego, dla 
wychowu odpow iednich reproduktorów ; stąd  konieczność 
istnienia i rozwoju Stadnin Państw ow ych.

4) D ośw iadczenia wojny światowe) w ykazały, że naj
większe zdobycze techniki, na w ojnie konia nie zastąpią, 
a zużycie m aterjału  końskiego jest olbrzym ie; te sam e do 
św iadczenia nauczyły, że rasy ciężkie (zim nokrwiste) nie 
wytrzym ują w ojennych niewygód, bezdroży, niedostateczne
go odżywiania, i nadm iernych w ysiłków , przy nierówno- 
miernem  i n iedostatecznem  odżyw ianiu, którym  sprostać 
m ogły jedynie  konie z odpow iednią dom ieszką krwi szla
chetnej.

3) G dy każda produkcja gospodarcza reguluje się pra
wem  popytu, a odbiorcą na konie rem ontow e jest armja, od 
niej zależy, czy w  Polsce b ęd ą  w ogóle produkow ane wy
starczające na w ypadek wojny ilości koni remontowych,

czego pośpiesznie, choćby kosztem  najw iększych nakładów , 
stworzyć nie m ożna.

Z atem  organa w ojskow e, rem ontujące arm ję w konie, 
uw zględnić m uszą, że a) producja konia rem ontow ego, czyli 
odpow iedniego d la  celów  wojskow ych zależy od jej op ła
calności, czyli, jeżeli producent nie znajdzie w  cenie dostar
czonego dla w ojska konia pokrycia sw ych kosztów , konia 
takiego chow ać n ie  będzie  — hodow cy am atorzy m ogą w y
chow ać w ystarczające ilości rem ont d la zapotrzebow ania 
pokojowego, choćby ze stratą ale na w ypadek  mobilizacji 
arm ja m aterjału odpow iedniego w kraju nie znajdzie, a g ra 
nice dla im portu b ęd ą  zam knięte. Im peratyw ny wniosek: 
cena konia rem ontow ego m usi pokryw ać jego koszta w ycho
w u i pozostaw ić hodow cy pew ien choćby m inim alny zysk;
b) nie wolno zapom inać, że każdy kraj, w ięc i jego armja, 
pow inien się posługiw ać koniem  w łasnej gleby i klim atu, 
im port choćby piękniejszych i roślejszych od w łasnego 
chowu koni z zagranicy, w rezultacie okaże się zbyt koszto
wny, a w praktyce, jako odporność i w ytrzym ałość, nie d o 
rów na koniowi krajow em u — pom ijając już wzgląd, że na- 
pew no podetn ie  rozw ój hodowli krajowej; c) należy 
pam iętać, że nasz k lim at dopuszcza w ogólnym  przecięciu 
i przy odpow iedniej budow ie pew ną norm ę w zrostu dla ko 
ni 3 ’/ä-létnich około 150 cm. m iary laskow ej, należałoby 
zatem  dopuszczać do rem ontu  kaw aleryjskiego pew ien pro 
cent koni 3 Va letnich m iary 148 cm- zw łaszcza po repro
duktorach orjentalnych, przy odpow iedniej głębokości 
tułowia, dobrym  w ierzchu i ścisłej kości, zadaw alniają 
cych w ym agania noszenia norm alnego bojow ego ładunku; 
d) należałoby pew ne  pułk i zaopatrzeć w  m aterja ł mniej .ro 
sły", dla służby dyw izyjnej, wywiadow czej i t. d. (Kawalerja 
Budiennego posiadała  w  swych szeregach nie wiele koni ro 
ślejszych nad 145 cm., a dała  się nam  bardzo w e znaki).

6) K w estja sam ego wychowu, kto i jak m a chować ko
nie rem ontowe: a) w spółpraca M. S. W ojsk, i D epartam entu  
Chowu Koni pow inna się pogłębić, m ianow icie pułki p o 
winny dostarczyć pew nych statystycznych inform acji, które 
rem onty, z jakich okolic, po jakich rodzicach okazały się 
z jednej strony najodpow iedniejsze do służby, a z drugiej 
najw ytrw alsze w  długiej w ytrzym ałości różnych trudów  służ
by, b) przy ogłaszaniu rezultatów  wyścigów i zaw odów  w oj
skowych należy w ym ieniać nazw isko hodow cy, oraz ojca 
i m atki zwycięscy, będą  to dla hodow ców  bardzo pożądane 
wskazówki dla dalszej selekcji reproduktorów  i m atek;
c) na ogół w łorcianin  nie może racjonalnie w ychow ać konia 
w ojskowego — m łody  koń potrzebuje oprócz odpow iedniego 
żywienia — przestrzeni, ruchu — pastw iska lub paddocku, 
włościanin tego dać nie może, głównym  producentem  re
m ont pozostaną nadal folwarki — wniosek: ochrona hodow 
ców koni rem ontow ych przy stosow aniu reform y rolnej;
d) oprócz koni kaw aleryjskich w ojna potrzebow ać będzie 
olbrzymich ilości koni taborow ych i pociągow ych. N iedoce
niony polski koń w łościański „konik“ po w ojnie degeneruje 
dla braku odpow iednich  reproduktorów ; w obec ciężkiego
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położenia finansow ego Państw a, nie m a nadziei, by  R ząd 
w  krótkim  czasie by ł w  stanie zakupić lub  w ychow ać odpo
w iednią ilość ogierów  dla m iljonów klaczy w łościańskich — 
rem edium : w prow adzenie w ydatnego subw encjonow ania
obiecujących ogierków  I-rocznych, dw u i trzyletnich przy 
okazji dorocznych licencji ogierów — fundusze dadzą  się 
z łatw ością osiągnąć z projektow anego podatku  końskiego 
specjaln ie od nielicencjonow anych ogierów; e) należałoby 
zw rócić baczniejszą uw agę na selekcję w edle w artości uży
tkow ej przyszłego m aterjału  hodow lanego pół krwi, zw łasz
cza ogierów. O becnie  jedynem  kryterjum  przy zakupie m ło
dych  ogierów pó ł krw i jest nienaganny „extérieur“ i zaufanie 
że  w ypróbow any ojciec lub dziadek prze la ł nieco z własnej 
dzielności, trzeba w prow adzić konkurencje w ym agające 
przygotow ania i treningu dla 3 letnich ogierów  jak we F ran
cji p rzy  Concours des R eproducteurs i zaw odach u rządza
nych  przez Société des Eleveurs du Cheval ď  A rm es R ozszerze
n ie  i odpow iednie dotow anie w yścigów  d la  ogierów i klaczy 
p ó ł krw i, pozw oliłoby hodow com  poznać w artość swego 
m ate rja łu  hodow lanego, a departam entow i Chow u Koni 
u ła tw iłoby  rafcjonalny zakup m łodych ogierów. O  ileby na 
to rach  prow incjonalnych była dostateczna ilość biegów  dla 
kon i pó ł krwi, setki oficerów kaw alerji chętnie brałyby  
w  najem  do treningu i eksploatacji na torach m aterjał pół 
k rw i R/a letni, co by się niezm iernie przyczyniło do rozwoju

i postępu  w  hodow li; f) sam  w ychów  konia rem ontowego 
przy odpow iednim  doborze ojca i m atki pow inien zrobić po
stęp w rzeczy zasadniczej, m ianow icie: zakładaniu  pastw isk 
sztucznych- O  ile k to  w ogóle chce konie chować, musi za
cząć od założenia dobrego  pastw iska; gdy w  naszym  klim a
cie źrebię m oże tylko 6 m iesięcy z pastw iska korzystać, m u 
si mieć paddock  odpow iedni, obszerny i pożyw ny, gdyż 
czekanie 4 m iesięcy na  postnyeh ugorach, aż podrośnie d ru 
ga koniczyna lub ściernianka, form uje degeneraty  i destrukty , 
których ani kom isja rem ontow a zakupić an i fornal zaprząc 
do pługa nie chce.

7) W ychów  konia artyleryjskiego pow inien się tery- 
torjalnie ściśle pokryw ać z połaciam i kraju o gospodarstw ach 
bardzziej intensyw nych i więcej uprzem ysłow ionych, gdzie 
jest zapotrzebow anie konia pociągow ego — ekspery- 
m enta z ogieram i zim nokrw istem i w  strefie, wskazanej d la  
chowu konia szlachetnego uw ażam  za bardzo niebezpieczne.

8) D la w ychow u konia rem ontow ego  jest konieczna 
barm onja i w spółpraca, w zajem ne zrozum ienie się trzech 
czynników: hodow ców , M inisterstw a Spraw  W ojskow ych 
i D ep artam en tu  Chow u koni, w szystkich ożyw ia ten sam  
p a try o ty zm  i to  sam o um iłow anie konia, w ięc tylko chodzi 
o tę „dobrą w o lę“, a periculum  in m ora, bo inaczej na w y
padek w ojny, koni wojskow ych w Polsce zabraknie.

Państwowe stado • ogierów w Bogusławicach.

D nia 5 października r. b przy pięknej pogodzie jesien 
nej odb y ł się w  Bogusławicach doroczny zjazd K ierow ników  
państw ow ych zakładów  chowu koni, oraz pośw ięcenie S tada. 

O becni bvli:
G eneralny inspektor stadnin  p- Jan G rabow ski, obaj 

inspek to row ie okręgowi pp. S tanisław  Szuch i Eugenjusz 
O rłow ski, w szyscy kierownicy państw ow ych zakładów  cho
w u  koni, m iejscow y proboszcz ks. kan. Pertkiew icz, p rzed 
staw iciele  hodow ców  pp A leksander O lszow ski z Jacentow a, 
P a w e ł Popiel z Kurozwęk, W itold Poklew ski-K oziełł z Mnisz- 
kow a, Z ygm unt Pietraszew ski z D rzazgow ej W oli, oraz trzech 
przedstaw icieli m ałej w łasności, z w ójtem  wsi Bogusław ice 
n a  czele

Z jazd  rozpoczął się od uroczystego pośw ięcenia stada, 
k tórego  dokonał ks. kanonik Pertk iew icz, w  obecności w szy
stk ich  uczestników  zjazdu, urzędników  i m asztalerzy

Na pam iątkę tego aktu w m urow ano w  stajni głów nej 
tab licę  m arm urow ą o treści następującej:

,,Państw ow e Stado O gierów  w Bogusławicach, założone 
w r  1921. pośw ięcono dn. 5 październ ika 1926 r. ku pożyt
kow i rolnictw a i arm ji Rzeczypospolitej Polskiej",

Po dokonaniu  pośw ięcenia stada wygłosili przem ow ie 
n ia  okolicznościowe: 1 siądź kanonik  Pertkiew icz od kościoła 
i społeczności miejscowej, G eneralny Inspektor S tadnin 
w  im ieniu D epartam entu  Chowu Koni, p. Poklew ski-K oziełł 
od hodow ców  okręgu Państw ow ego S tada O gierów  w  Bo
gusław icach.

Na w niosek p. Pietraszew skiego w ysłano depeszę z w y
razam i czci do p. F ryderyka Jurjewicza, D yrektora D eparta
m entu  Chowu Koni, oraz telegram  do J E. biskupa łódz
kiego ks. T ym ienieckiego z dziękczynieniem  za błogosła
w ieństw o, jakiego udzielił Stadu.

Po zakończeniu uroczystości pośw ięcenia Stada odbył 
się przegląd ogierów, których doskonała kondycja zw racała 
uw agę fachow ców .

Przesunęły się przed  oczym a przepyszne, z rozm achem  
przez naturę kreślone sylw etki follblutów, z takimi jedno
stkam i jak Illum inator, Ballyheron, Staw ropol, Tom powrie, 
W illy A ttorney, H uszar II, M aaz, Somlo i inne na czele.

Szły dalej araby, rasowe, ogniste konie swoistego 
kształtu  i zupełnie odrębnego fall u, ostatni m ohikanie szero
kiego stepu, za n iem i m istrzow sko zrobione jako konie pół 
krwi orjentale głów nie R adow ieckiego Stada, dalej pół krew  
angielska, począw szy od typów  p rés du sang  kończąc na re
alnych, kościstych poznańczykach w reszcie bretony potężne 
a mimo to e lastyczne w ruchach konie zachodu.

Po skończonym  przeglądzie uczestn ików  zjazdu podej 
m owali nader gościnnie pp. Nosarzew scy.

O  godz- 3-ej po  poł. rozpoczął się pokaz oddziałów  
konnych i pierw szorzędnych zaprzęgów , par, czwórek i p ią 
tek, z których słyną Bogusławice

Jazda  konna m asztalerzy zrobiła na zebranych jaknaj- 
lepsze w rażenie, oprzęganie zaś koni podnoszono z uznaniem , 
słusznie dow odząc, że ogiery pozbaw ione narowów w za-
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P. S. O . B ogusław ice. In spek to row ie  D ep . C h . K. i kierow nicy 
P a ń s tw . Z ak ł. C h o w u  K oni.

przęgu będą produkow ać potom stw o obdarzone dobrym  
charakterem  w pracy.

Wieczorem inspektorow ie wraz z k ierow nikam i om a
wiali te kwestje techniczne i służbow e, k tóre  w ym agają 
wspólnego ośw ietlenia ich przez kierow ników , stykających 
się bezpośrednio z ludnością i pogłowiem  końskiem .

Po wieczerzy uczestnicy zjazdu zaczęli się rozjeżdżać 
i tak skończyło się to piękne święto końskie, k tóre  w  pam ię
ci hippologów, zebranych w Bogusławicach dnia  5 paździer
nika 1926 r. — pozostawi w spom nienie niezatarte.

A teraz słów parę o pow staniu i rozwoju Państw ow ego 
Stada Ogierów w Bogusławicach

Spadek po austrjakacb w postaci w ojennych stad  ogie
rów w Lublinie, P iotrkow ie i M iechowie był niew ątpliw ie 
poważny.

W r. 1918 t. j. roku upadku A ustrji obecne stado ogie
rów w Bogusławicach zgrupow ane było w  P iotrkow ie pod 
kierownictwem ówczesnego rotmistrza A lbina Kajetanowi- 
cza, który jedyny z w ojennych kom endantów  stad  —  ofice
rów austrjackich — nie opuścił posterunku i w fantastycznie 
trudnych w arunkach zarów no ekonom icznych jak i politycz
nych utrzymywał pow ierzone sobie cenne konie

W arunki um ieszczenia ogierów  w  Piotrkow ie były bar
dzo niedogodne, nadew szystko zaś d aw ał się w e znaki brak 
paszy, której w  trudnych czasach przejściow ych nie sposób 
było dostać drogą legalną.

T o  też troska o aprow izację ogierów  spow odow ała w y
stąpienie o przydział d la  stad odpow iedniego objektu rolne
go, który by łby  w  m ożności zapew nić po trzebną ilość siana 
i owsa

Komisja w  osobach p. p. A . K ajetanow icza i Dr. 
E. Landa, obecnego K ierow nika Państw ow ej Stadniny Koni 
w  Janowie, w skazała na  m ajątek państw ow y Bogusławice, 
jako nadający się do tego rodzaju celu.

W niosek Komisji został uw zględniony przez M inister
stwo R olnictw a i D óbr Państw ow ych i w 1920 r. Bogusławi
ce zostały przeznaczone na urządzenie Państw ow ego Stada 
Ogierów.

M ajątek  Bogusławice leży w sąsiedztw ie miasteczka 
^Volbórz w  pow iecie piotrkow skim  i oddalony jest od naj
bliższej stacji kolejow ej Baby o 8 kim . szosą- Bogusławice 
posiadają około 470 ha  ziemi ornej, 160 ha  łąk i 60 ha innych 
użytków.

Stan, w jakim  objek t ten został przyjęty  od dzierżawcy,

P . S. O . B og u sław ice . R a n n a  p rz e ja ż d ż k a  fo llb lu tów .

P . S. O . B ogusław ice . P ią tk a  a rab ó w .

przechodzi w szelkie w yobrażenie. Z iem ia zapuszczona i p o 
la obsiane pośladem , budynki praw ie w szystkie w  s tan ie  
ruiny, ani jednego m etra  ogrodzenia. Jeżeli dodać do tego, 
że cały inw entarz żywy i m artw y należał do dzierżaw cy — 
m ożna bez przesady  pow iedzieć, że się objęło pustynię.

A le to w cale nie zrażało ludzi, którzy stanęli do twar" 
dego trudu organizow ania państw ow ej hodow li koni. Z  chw i
lą  przejęcia Bogusławie zaw rzała w ytężona praca. O praco
wano plan urządzenia stada  i całkow itej separacji go od m a
jątku, kolejność budow y i rem ontu budynków , płodozm iany.

W  przeciągu dw uch lat w ybudow ano 6 nowych budyn
ków i zrem ontow aho, w zględnie przeniesiono 30 budowli, 
zaprow adzono elektryczność, kanalizację , wodociągi i te le
fony, urządzono chodniki i bruki oraz ogrodzenia, zasa
dzono kilkaset drzew  owocowych i z górą tysiąc ozdobnych. 
W ysiłek ten był tern większy, że w r. 1920 Bogusławice m u
siały gościć ew akuow aną stadninę z Janow a.

Słowem  z opuszczonego, dzikiego folw arku pow stała 
zupełnie europejska placów ka hodow lana.

P lan sytuacyjny Bogusławie jest taki, że pośrodku obje
ktu leży dom  kierow nika w niew ielkim , ale schludnie utrzy-
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manym parku. Z  jednej strony parku  założone są zabudo
wania stada, z drugiej strony zabudow ania  folwarczne.

Stajnie stada, m ieszczące obecnie ! 20 ogierów, w zna
cznej m ierze przebudow ane zostały  z daw nych budowli 
folwarcznych, rów nież budynki gospodarcze stada, miesz
kania dla urzędników , oraz składy. D obudow ano tylko staj
nię na 25 ogierów i m ieszkania d la  sam otnych m asztelarzy 
w r 1920, zaś w roku bieżącym  stajnię na 20 ogierów 
i stodołę stada.

D oprow adzenie Bogusławie, w  krótkim  czasie do 
kw itnącego stanu jest w  wielkiej m ierze zasługą pierw szego 
K ierownika ś. p. A lbina K ajetanow icza, niestrudzonego p ra 
cownika, pełnego inicjatywy i n iezm ordow anej pracy, k tóre
m u nie sądzone było niestety oglądać jej owoców.

O becny K ierownik Bogusławie p. N osarzewski kon ty 
nuuje z w ielkiem  pow odzeniem  dzieło  swego poprzednika.

P rzeprow adza pierw szorzędnego d la  stada znaczenia 
reform ę, polegającą na przeniesieniu drogi publicznej z obrę
bu stada po za jego peryferję, form uje i w yrabia ostatecznie 
pew ne i w yszkolone kadry m asztalersk ie, rozbudow uje sta 
do, doprow adza m ajątek do kultury rolnej, wreszcie wolniej 
szy od trudu organizacji sam ego objektu, zw raca baczną

uw agę na stronę hodow laną na odpow iednie rozm ieszczenie 
ogierów, ich wyzyskanie; pracuje nad  zrzeszaniem  się ho
dowców, w spółpracuje z nimi w technice hodowli.

O kręg stada  Bogusławice jest bardzo  ciekaw ym  pod 
względem  hodow lanym . Początkow o do r. 1923 obejm ow ał 
woj. kieleckie, łódzkie i część woj. w arszaw skiego do W isły. 
O becnie po utw orzeniu stada ogierów  w  Łącku i przyłącze
niu w r. b. trzech powiatów zachodnich woj. łódzkiego do 
Państw ow ego S tada ogierów G niezno, należy do niego całe 
woj. kieleckie, woj. łódzkie z w yjątkiem  pow. kaliskiego, 
konińskiego i słupeckiego oraz pow iat raw ski z woj. w ar
szawskiego. Poszczególne pow iaty południow ej części ok rę
gu stada posiadają  pierw szorzędne w arunki do hodow li 
koni. N iestety, w skutek nizkiego poziom u kultury pogłow ie 
końskie tych okolic Polski jest n iew yrów nane i najczęściej 
źle w ychowane — to też przed K ierow nikiem  stada Bogu
sławice leży niezapisana karta, na której m oże uwiecznić 
swe nazwisko.

Północna, a szczególniej zachodnia część okręgu stada  
Bogusławice posiada zupełn ie norm alne warunki do chow u  
koni i w skutek w iększej kultury ogólnej, praca nad w ytw o-

P. S. O . B ogusław ice. O gier czoł. czyst. k rw i a rab sk . Bakszysz (Ilderim  i P a ra d e )
ur. w  S ław ucie .

rżeniem  konia popraw nego jest tam łatw iejsza, p o stęp  
szybszy.

W  okręgu Państw ow ego Stada Ogierów w Bogusławi- 
cach leżą trzy tory wyścigowe: Łódź, Piotrków  i R adom , 
oraz stadniny pełnej krw i angielskiej: K ruszyna ks. ks. L u 
bom irskich, Janaszów  bar K ronenberga, Jacentów  p. A le
ksandra O lszowskiego, B artoszów ka p. Dzierzbickiego, Ł o 
puszno p Dobieckiego, Byszów p p- Bronikowskich, Kuro- 
zwęki p. Paw ła Popiela i Czaryż hr. Morstina.

W  tym  okręgu znajduje się stadnina czystej krw i a ra b 
skiej p. W ładysław a Jelskiego w  Szumsku, oraz tak w ybitne 
stadniny pó ł krw i jak Lubstów  p. Marji N iem ojowskiej, 
w spom niany już Jacentów , M niszków  p. Poklew skiego-K o- 
zlełł, K ępie p. A ntoniego M ańkow skiego Smiłów p. C zesła
w a Baczyńskiego, Brudzew p p. K urnatowskich w ym ienione 
wyżej Kurozwęki, Udorz p. M oesa, Chroberz margr. W ielo 
polskiego, Borowno K. hr. Skarbka i wiele innych pom niej
szych, starych dźw igających się z upadku wojennego, bądź 
też zupełnie nowych placów ek.

H odow la w łościańska m a też w okręgu Bogusławice 
swoje gniazda, od lat słynące z doskonałych koni. N iektóre 
gminy pow iatów : sandom ierskiego, m iechowskiego, olku-

P . S. O . B ogusław ice. O gier pe łn . krw i Som lo (O ss ian  i C h a rm an te ) im p. z \ t  ęgier.

P. S. O . B ogusław ice. O gier czoł. p e łn . krw i Illum inator (R ad iu m  i A y e sh a )
im p. z A nglji.
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»kiego, opatow sk iego  radom skiego (gm. Przytyk) hodują 
konia sz lachetnego , suchego i należycie wyrośniętego.

Z aczynają  też funkcjonow ać coraz w ięcej i wydatniej 
placów ki społeczne, z których najw ybitn iejszem i są Czarno- 
cino (ferm a rolna w  pow. łódzkim ), Z d an ó w  (maj. Sejmiku 
pow. sandom ierskiego), gdzie frekw encja klaczy w łościań
skich zwiększa się z każdym  rokiem .

C harakterystyczny też jest w  w ielu okolicach naw rót 
włościan do ogierów  szlachetnych, np . w  Czarnocinie p o 
czątkowo stały  ogiery ciężkie i jeden  szlachetny — obecnie 
zaś po paru  la tach  na życzenie ludności stoją tylko ogiery 
szlachetne i jeden  ciężki.

Jak na  tak  dobry  okręg hodow lany  przystało, Bogusła- 
wice m ogą się poszczycić p ierw szorzędnym  m ateriałem  ho
dow lanym . T ak iej staw ki follblutów  np. trudno znaleźć 
naw et w starych  i bogatych stadach  zachodniej Europy, nie 
m ów iąc już o pysznych orjen talach , o jakich w  wielu k ra
jach św iata hodow cy m ogą ty lko snuć m arzenia Pół krew 
angielska stada  Bogusławice stoi na  wysokości zadania i jest 
przeznaczona zasadniczo; szlachetniejsza na południe, grub
sza w  typie w schodnio pruskim , bądź poznańskim  na północ 
i zachód okręgu. N orfolk-bretony, bardzo zresztą nieliczne 
obsługują poszczególne hodow le konia artyleryjskiego, bądź 
pow iaty o pogłow iu m ieszanem .

W  r. 1919 — 1923 było parę  w ypadków  zarażenia się 
ogierów zarazą stadniczą W pow iatach , w  których zaraza 
w ybuchła, w prow adzono, konieczną zresztą kontrolę w ete
rynaryjną, co spow odow ało zm niejszenie frekwencji klaczy 
zwłaszcza drobnych  rolników. O d  r. 1925 w ypadków  zarazy 
stadniczej w okręgu Państw ow ego S tada Ogierów w Bogu- 
sławicach nie notow ano.

W  sezonie kopulacyjnym  r. 1920 stan  faktyczny ogierów 
Państw ow ego S tada Ogierów w Bogusław icach przedstaw iał 
się następująco;

pełnej krwi angielskiej 25
czystej krwi arabskiej II
pó ł krwi angielskiej 37
pół krwi arabskiej 46
lipieańskiej 9
koników 2

W  roku zaś 1926 w  dn. 15 p aździern ika  Państw ow e 
Stado O gierów  w  Bogusław icach liczyło 134 ogierów, z na
stępującym  podziałem  na rasy:

pełnej krw i angielskiej 39
czystej krw i arabskiej 10
pó ł krw i angielskiej 52
pół krw i arabskiej 26
lipieańskiej 3
anglo-norm andskiej 1
norfolk-bretońskiej 3

R azem  134 ogierów

Porów nyw ując te dw a zestaw ienia w idzim y, że ilość 
follblutów  pow iększyła się więcej niż o 50%, czystej krwi 
arabskiej pozostały  praw ie bez zm iany, pó ł krew  angielska 
w zrosła blizko o 50%. natom iast w ydatnie, bo  o 45% zmniej
szyła się p ó ł k rew  arabska  i aż trzykrotnie lipicańska, ukazała 
się krew anglo-norm andska i norf dk -bre tońska .

M ożna uw ażać, że Stado Bogusław ice jest całkowicie 
zaspokojone pod  w zględem  pełnej krw i angielskiej, pó łk rw i 
angielskiej i czystej krw i arabskiej — natom iast niepokojący 
jest ubytek  krw i orjentalnej tej tak niezbędnej, podstawowej 
rasy w szelkiej hodow li. N iestety głód tej krw i daje się od
czuwać w e w szystkich  bez w yjątku stadach, z wyjątkiem 
m ałopolskich — i dla tego na produkcję ogierów tego typu 
Państw o k ładzie  bardzo silny nacisk

W r. 1926 w  okręgu Państw ow ego S tada Ogierów 
w  Bogusławicach stanow iły 132 ogiery, k tóre pokryły 4.854 
klaczy, czyli p rzeciętn ie  w ypada na ogiera 37 klaczy.

Z ap o trzebow an ie  na  ogiery w  okręgu s tad a  w Bogu
sławicach jest tak  w ielkie, że corocznie conajmniej 25% 
podań jest n iezaspokojonych. Na sezon r. 1927 procent 
ten praw dopodobn ie  zm niejszy się, w skutek odłączenia od 
Bogusławie trzech pow iatów  woj Łódzkiego.

R azem  130 ogierów
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K R O N I K A .

K R A J O W A .
-  A l e k s a n d e r  m a r g r .  W i e lo p o l s k i  i A lb e r t  

Hr. W i e lo p o l s k i  na wyścigach dnia 26 października ofia
rowali cenne upom inki m anagerow i p. L. Rydigerowi i tre
nerowi M- M ałendzie za dotychczasow ą opiekę, oraz pracę 
nad ich końm i, k tóre w poprzednich  i ubiegającym  sezonie 
znajdow ały się w stajni trenera publicznego, zostającej pod 
kierunkiem  p. L. Rydigera i były przygotow yw ane do wyś
cigów przez trenera M. M ałendę.

A. margr. W ielopolski i A  hr- W ielopolski form ują 
obecnie oddzielną stajnię w yścigow ą, której konie w sezonie 
w iosennym  r. p biegać będą  od im ienia „Stajni Jastrzębiec“ .

— C h ło p ie c  s t a j e n n y  K o r d a c z  po w ygraniu 
25-go wyścigu na Alfie II, zosta ł jeźd icem  krajowym .

—  C h ło p ie c  s t a j e n n y  J e d n a s z e w s k i  na Mur- 
m anie w ygrał dziesiątą nagrodę i nadal otrzym yw ać będzie 
tylko 3 kg. ulgi.

— Z W ie lk o p o l s k i .
H odow la Koni w  ielkopolsce czyni z każdym  rokiem  

coraz w iększe postępy. N ajlepszym  wyrazem  tych postępów  
jest pow ażna produkcja ogierów pó ł krwi oraz najw ydat
niejsza w Polsce produkcja rem ont wojskowych, k tóre o d 
pow iadają już poziom owi kulturalnej hodowli europejskiej, 
gdyż są najchętniej nabyw ane przez kom isje zagraniczne. 
Z  ielkopolski też bardzo znaczne partje koni są ek sp o rto 
w ane zagranicę, koń w ielkopolski bow iem  nie tylko jest 
w szechstronnie użytkowy, ale, co jest w ażne dla n  nku m ię
dzynarodow ego, posiada swój ustalony typ — standard . 
Instytucje hodow lane i poszczególni hodow cy pracują obe
cnie w spólnie z rządem  nad  zagadnieniem  podniesien ia 
jeszcze wyżej jakości konia w ielkopolskiego drogą w yda 
tniejszego dopływ u krwi szlachetnej angielskiej, bądź orjen- 
talnej — oraz zapew nienia m łodzieży jaknajw iększej ilości 
pastw isk kulturalnych.

W  okręgu Państw ow ego S tada O gierów  w S i e r a 
k o w i e  w ybitniejsze stadniny posiadają  następujące p rze
strzenie pastw isk w hektarach.

D o b r o j e w  o, hr. Kwilecki, do r. 1924 — 15 (
p o r .  1924 — 8 5  j l UU

D a k o w e  M o k r e ,  p. W ichliński, do r. 1924 — 0 1
p o r .  1924 -  16 (
do Г. 1924 — 1 1
p o r .  1924 — 24 ( 25
d o r  1924 — 20
do r. 1924 -  10
po r. 1924 -  5
do r. 1924 — 2 \
po r. 1924 -  4 ( 6
do r. 1924 — 10
do r. 1924 — 20
d o r .  1924 -  32 (
po r. 1924 -  3 j 35
d o r .  1924 — 20 ( 
po r. 1924 — 5 J 25

W  i e 1 i c h o w  o, ks. Lubom irski, do  r. 1924 — 35 )
po r. 1924 — 70 I 55

Ż  y d  o w o, hr. Szołdrski, po r. 1924 — 12
O kręg  Państw ow ego S tada O gierów  w Gnieźnie- 

B a s z k ó w  ks. Lubom irski, do r. 192 — 20
B i e g a n o w o ,  p G rabski n 12
G 1 e s n o, p. C hłapow ski „ 4
I w n o, hr. M ielżyński ., 50
J a r o s ł a w i e c ,  p. M ilewski „ 15
Ł  ę k n o, p  Jouanne 10
O p a t ó w  (dom ena), p. Bytnerow icz „ 1 2
R a s z e w  y, hr. Czarnecki 5
R o g a s z y c e ,  p. W ężyk „ 12
S m i e ł ó w ,  p. Chełkow ski * 20
S t a r y g r ó d ,  p. C hełkow ski ,, 12
S ł u p o w o ,  p. Falkenthal „ 25
S t a w i a n y ,  p. C hłapow ski po r. 1924 — 20
S i e r n  i к i, p. Szułdrzyński d o r .  1924 -  25
S i e m i a n i c e ,  hr. Szem bek „ 10
S z e l e j e w o ,  p K arłow ski po r. 1924 — I 5
T  w a r d ó w, p. Zychliński, do r. 1924 — 6
W  i t o s ł a w, p. Koczorow ski „ 6

Jak z pow yższego w idać w  W ielkopolsce tylko w w y
m ienionych wyżej stadninach  założono po r. 1924 — 209 ha
pastw isk  kulturalnych, t. zn. upraw ianych, pielęgnow anych 
i ogrodzonych — co jest w yrazem  postępu  hodow lanego woj. 
poznańskiego i dobrze zrozum ianym  interesem  tam tejszych 
hodow ców

N iew ątpliw ie jest w tem  wpływ  prasy fachowej koń
skiej, k tóra ostatnio podniosła spraw ę pastw isk i należycie 
ją oświetliła.

O gierów  pełnej krwi angielskiej używ ają stadniny:
O k r ę g  S i e r a k ó w :  G olejew ko, Gryżyna, D akow e 

M okre, Iłowiec, K obylniki, M odre, Posadow o, Pępow o, W ie
lichowo

O k r ę g  G n i e z n o :  Baszków, Bugaj, Dębno, Gle-
sno, Golina, Iwno, Jarosław iec, S łupow o II, Smiełów, Szele
jewo, Rozw orajew o, T w ardów .

O gierów  orjentalnych używ ają stadniny:
O kręg S i e r a k ó w :  D obrojew o, M odne, Posadow o, 

Zydowo-
O kręg  G n i e z n o :  Bieganów, Jarosławiec, Smiełów.

SEZON JESIENNY.
— S p r a w o z d a n i e  z  W y ś c ig ó w  K on n ych  

w  W a r s z a w i e .

Dzień X XXVIII-m y, 20-go paździer.
Faszoda łatw o w yprzedziła na  finiszu jedynego konku

ren ta  D em agoga.
Pew nie w ygrał Chum  od niegroźnych przeciwników»
Aral, który poprzednio z w ysiłkiem  pobił Edena, tym 

razem  łatw o zwyciężył, bijąc finiszującą Jeanette II, tegoż 
E dena i Kirkes, biegającą tym  razem  znacznie gorzej, niż 
trzy dni przedtem , kiedy nadzw yczaj łatw o w ygrała o 5 dł. 
od G oliatha i Edzia.

G  a ł o w o, h r Mycielski,

G o l e j e w k o ,  hr Czarnecki, 
G r y ż y n a .  p. Lossow, 
K o b y l n i k i ,  p. Tw ardow ska,
M r o w  i n o, p. Skrzydlewski,

(d o m en a)

P a w ł o w i c e ,  hr M ielżyński, 
P a m i ą t k o w o ,  p. Koczorowski, 
P ę p o w  o, p. Oertzen,

P o p o w o ,  p. Speichert,
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Pom im o n ieodpow iednich  dla siebie w arunków , ze 
względu na n iepogodę i rozm iękły tor, U riel A costa pod 
chłopcem stajennym  zw yciężył łatw o osiem  koni z Iwo r a 
czele. Z aledw ie  p ią te  m iejsce zajął G agatek , m iew ający od 
czasu do czasu doskonałe  wyścigi

Sprzedażną nagrodę otrzym ał K inm al, b ijąc  Gloriolę 
i cztery inne konie. Kinm al oceniony na 2000 zł., został 
na przetargach odkupiony  d la  w łaściciela za  4200 zł. 
W wyścigu sp rzedażnym  pow innyby w łaściw ie biegać tylko 
konie przeznaczone rzeczyw iście na sprzedaż

K asztelan w w alce z G ranatem  II pob ił 7 koni. 
H andicap  w ygrał o 1 dług. M urm an w w alce z Alfą II.

807 F a s z o d a kl. siwa st „L ubicz“ , po Illum inator 
i A m bara, hod. St. Państw ow ego, 1. 2, 55 kg.

ż. K ucharski 1
838 D e m a g o g  og. с -gn. H. C ichow skiego i A. i J. Bro

nikowskich 1. 2, 57 kg. ż. P asternak  2
W ygrane w 1 m. 13 s (7—32—34) łatw o o 2 dług. 
Prow adził D em agog, którego w połow ie linji prostej 

m inęła Faszoda, w ygryw ając łatw o o 2 dług.

Totalizator pojed. I 1 zł.
(za staw kę 10 zł.).

І Р Ш Ш І

O g. kary  a lb o  sz p ak o w aty  BIRIBI (R ab e la is  i L a B idouze), czo ło w y  trzy la tek  francuski, 
w y g ra ł 3 październ ika  „P rix  d e  l’A rc de T rio m p h e “ .

Dzień trzydziesty ósmy.
Ś r o d a ,  2 0  p a ź d z i e r n i k a .

Pochmurno, tor ciężki.

858, Nagroda 1000 zł. dla 2 1. og. i kl., które nie wy
grały w  r. 1926— 2900 zł., w sezonie 1900 zł., a znaj
dując się w  kategorji— 1000 zł. D ystans około
1100 m tr.

Otrzymują: I-szy koń  1000 zł., hod. 100 zł.; Il-gi koń 300 zł., 
hod. 30 zł.

859. Nagroda 900 Zł. dla 2 1. og. i kl., k tóre nie w ygrały 
w r. 1926— 1800 zł., w sezonie 900 zł., a znajdując się 
w kategorji—900 zł. D ystans około 1 100 m tr

Otrzymują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; Il-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; HI-ci koń 90 zł., hod. 9 zł.

785 C h u m og. kaszt. S. Grzybow skiego, po H arsona 
i Csacsi. hod. R Czaykowskiego, 1- 2, 57 kg

ż. M agdaliński I
830 V i v a t  P o l  m  o o d i e og- kaszt. A  O lszow skiego, 

1. 2, 57 kg. ż- Pasternak 2
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830 J a a z b a n d  og. kaszt. К. Z ielińskiego, 1 2, 57 kg
ż. Kucharski 3 

— D e m o n  II og kaszt. W . Szaszkiew icza, 1. 2, 57 kg.
j. Mugaj 4

W ycofane: Prom ienista, W andea i H ektos.
W ygrane w  ! m. 13 s- (7— 32— 34) pew nie o 2 dł. 
Początkow o szedł pierw szy V ivat Polm oodie przed 

Jaazbandem , D em onem  II i Chum em  Po przejściu 300 mtr. 
na czoło w yszedł Chum i doprow adził do m ety, w ygryw ając 
pew nie o 2 dług. od V ivat Polm oodie, za którym  o 15 d ług1 
z tyłu był trzeci Jaazband.

T otalizator pojed. — I 2 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 10 i 10 zł.

860. Nagroda 1.200 Zł. dla 3 I. i st. og. i kl., k tóre  nie w y 
grały w  r. 1926— 1 3500 zł.,w  sezonie 4600 zł., a znaj 
dując się w kategorji— 1200 zł. D ystans około
1600 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 1200 zł. bod. 120 zł.; H-gi koń 560 zł., 
hod. 36 zł.; Ill-сі koń 120 zł., hod. 12 zł.

838 A r a l  og, c.-gn. M. Persona, po A rak i A lcantara , hod.
wł., 1. 4, 62 kg. ż. M agdaliński 1

833 J e a n e t t e  II kl. kaszt. M. R óga, 1. 3, 53 kg.
chł. M atuszew ski 2 

838 E d e n  og. kaszt- E. i J G rzybow skich, 1 3, 55 kg.
chł. O lejnik 3 

844 K i r k e s  kl. gn. T. C harłupskiego, 1. 4, 56 kg.
chł. Jednaszew ski 4

W ycofane: M agnat i Too G ood.
W ygrane w 1 m 47 s. (7—31—ЗЗ1̂ —ЗЗ1/^) łatw o o 5 

długości.
Do stajen  prow adził E den przed A ralem , Kirkes i Jea

n e tte  II, następnie  wyszedł na czoło Aral i w ygrał łatw o 
o 5 dług. od finiszującej Jean e tte  II. T rzeci E den o 3/ł d ług.

T otalizator pojed. — 20 zł 
(za staw kę 10 zł.) franc. 1 Зі 15 zł.

861. Nagroda 800 zł. dla  3 1. i st. og. i kl , k tóre nie w y
grały w  r. 1926—3600 zł., w  sezonie 1500 zł., a znaj
dując się w kategorji — 800 zł. D ystans około
1600 m tr.

O trzym ują: I szy koń 800 zł., hod. 80 zł.; Il-gi koń 240 zł , 
hod. 24 zł.; HI-сі koń 80 zł., hod. 8 zł.

840 U r i e l  A c o s t a  og. gn. A. O lszow skiego, po Hu- 
szar II i G ood Luck, hod. wł., 1. З, 55 kg. chł. P ielak  1 

810 I w o  og. c.-gn. ks 1. G irej-N auruzow a, I. 4, 59 kg.
chł. K ordacz 2 

795 R o k s a n a  kl. kaszt. Z . D obieckiego, 1. 3, 57 kg.
ż. G órecki 3

809 M a n d a g o r a  kl. c -gn st ,,G óra“ . 1. 3, 57 kg.
ż. Czernuszenko 4

800 G  a g a t e к og. gn. G rona oficerów  26 pułku  U łanów  
W ielkopolskich, 1. 3, 58 kg. j- N ow icki 5

800 U m i z g og. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 3, 59 kg.
ż. Fom ienko 6

809 F i o r a  kl. sk.-gn. s t „Jastrzęb iec“, 1. 4, 53 kg
chł M atuszew ski 7

779 M a r a b o u  og. gn. G rona oficerów 3 pułku  Szwo
leżerów  M azowieckich, pł., 62 kg. ż. D orosz 8

810 M o b i 1 e kl. c. gn. K. Żychlińskiego, 1 4, 60 kg.
ż. M agdaliński 9

W ycofane: Bajeczna i Cecora II
W ygrane w  1 m. 49 s. (7l /2— З Р /2—3 4 -3 6 )  pew nie 

o 4 dług
Bardzo ostro prow adziła M andagora przed Gagat- 

kiem , M obile, Iwo, Uriel A costą i innym i z M arabou na 
końcu, który zaraz po starcie w p ad ł na  sąsiedniego konia, 
nie dającego m u przejścia koło bandy . N a przejeżdzie Uriel 
Acosta w yprzedził całą staw kę, a następn ie  w ygrał pew nie 
o 4 dług. od Iwo, za którym  w  odstęp ie 2 dług. trzecią była 
R oksana.

T otalizator pojed — 63 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 22, 20 i 18 zł.

862. Nagroda Sprzedażna 3000 zł. d la  2 1. og. i kl. K onie
ocenione 2000 zł. niosą w agę norm alną; ocenione dro
żej niosą za każde 200 z ł , lub  ich część wyższego s z a 
cunku 1 kg. nadw agi. D ystans około 1 100 mtr. 

Otrzym ują: I-szy koń 3000 zł., hod. 300 zł.; Il-gi koń 900 zł.
hod. 90 zł.; III ci koń 300 zł., hod . 30 zł.

832 K i n m a 1 og. gn. W . M irnego, po  King’s Idler i M a
lakka, w. pó ł krwi, hod. A  m argr. W ielopolskiego, I. 2, 
57 kg. (oc. 2000 zł.) ż. M agdaliński I

330 G l o r i o l a  kl. gn. st ,, K tery-Szepietów “ , 1. 2, 56 kg.
(oc. 2200 zł.) ż. Chatisow 2

782 E s s a u ł og. kaszt. H- ks- Lubom irskiego i M. R ad
w ana, 1, 2, 57 kg. (oc. 2000 zł.) ż. Fom ienko 3

682 K o r e a  kl. gn. S. M aryew skiego, 1. 2, 55 kg (oc.
2000 zł.) ż. Dorosz 4

713 A l b a t r o s  og. gn. W . Święcickiego, 1. 2, 62 kg.
(oc. 3000 zł.) ż. P aste rnak  5

807 A  r y  s t o k r a t к  a kl. gn. M. Róga, 1 2, 55 kg. (oc. 
2000 zł.) j. Jagodziński II 6
W ycofane: W ieszczka Fal i D epesza.
W ygrane w  1 m. 13 s. (7— 321/2—ЗЗУа) łatw o o 6 dług. 
Na czele staw ki ruszył K inm al przed  Koreą, A rysto- 

kratką, Gloriolą, A lbatrosem  i E ssaułem  W połow ie drogi 
G loriola doszła praw ie do K inm ala, ale przy wyjściu na  linję 
prostą zatoczyła duże koło, tracąc na  tem  znacznie. WVgTał 
łatw o Kinm al o 6 dług. od Glorioli, za k tórą o 4 dług. trze
cim był finiszujący Essauł.

Na przetargach K inm al pozostał przy właścicielu
za 4200 zł.

Totalizator pojed . — 18 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 1 I i 1 I zł.

863. Nagroda 700 zł. dla 3 1. i st. og. i kl., które nie wy
grały w  r. 1926 —  2100 zł., w  sezonie 700 zł., a znaj
dując się w kategorji —  700 zł. D ystans około 
2 100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 700 zł., hod. 70 zł.; Il-gi koń 210 zł.,
hod. 21 zł ; Ill-сі koń 70 zł., hod . 7 zł.

831 K a s z t e l a n  og. c.-gn- M. Bersona, po Alaric
V ictor i K aśka, hod. w ł., 1. 3, 58 kg. ż. M agdaliński 1 

78b G r a n a t  II og. sk.-gn. J. Dybow skiego, I. 3, 58 kg.
ż. K ucharski 2 

693 D a n a e  ki. sk.-gn. Z . D obieckiego, 1. 5, 60 kg.
ż. Górecki 3

840 H  a j t e с z к a II kl. sk.-gn. st. „G óra", 1. 3, 56 kg.
ż Czernuszenko 4

840 U ł a n  og. sk.-gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 3, 57 kg.
j. K em pa 5
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D E F IL A D A  P R Z E D  W Y ŚC IG IEM  „P R IX  d e  1’A R C  de T R IO M P H E “ (L o n g ch am p ).

706 R ê v e  d ’o r kl. gn. J. Strużyńskiego, p ł , 56 kg.
chł. Polesiak 6 

615 C i ę c i w a  kl- gn. M. K aratiejew a, 1. 5, 57 kg.
chľ. L ordacz 7

779 L e n a  kl. kaszt. M. Róga, 1. 4 56 kg
clił. Jednaszew ski 8

W ycofane: A tlan ta  i Bek.
W ygrane w  2 m. 27 s. ( 8 —34 — 33—37 — 35) w walce 

o szyję.
Prow adził U łan, za nim szła H ajteczka, G ranat !!_ 

Kasztelan, L ena i in. z D anae na końcu Na prostą na prze
dzie wyszły razem  G ranat 11 i K asztelan który wygrał 
w walce o szyję od G ranata 11. T rzecia o 5 d ług finiszująca 
Danae.

Totalizator pojed. 42 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc 17, 24 i 18 zł.

864. Nagroda 1000 zł. Handicap dla 3 1 i st. og. i k l ,
które nie w ygrały w r. 1926 — 9100 zł., w sezonie 
3400 zł., a znajdując się w kategorji— 1000 zł. Dystans 
około 2100 mtr.

Otrzymują: 1-szy koń 1000 zł., hod. 100 zł ; H-gi koń 300 zł., 
hod. 30 zł.; Ill-сі koń 100 zł., hod. 10 zł 

788 M u r m  a n og. gn. st. „K tery-Szepietów ", po Morga
natic i Ewa, hod. wł., 1. 3, 5 4 V2 kg. ż. Chatisow I 

835 A l f a  11 kl. gn. W . V erkay 'a, 1. 3, 55 kg.
j M atosek 2

809 C y m b a r k a  kl. с gn. H. ks. Lubom irskiego i M. Rad
wana, 1. 4, 55^2 kg. ż. Fom ienko 3

841 D u m n y  og. kaszt. K. Plisowskiego. 1. 4 57 kg.
ż. Górecki 4

695 C e z a r  og. gn. M . Bersona, 1. 3, 55 kg.
ż. M agdahński 5

W ycofane: H ajteczka, Ciocia Basia i Jeanette  II. 
W ygrane w  2 m. 26 s. (71/г—341/2—3 3 —35—36) 

w walce o 1 dług.
Na czele szed ł C ezar przed C ym barką, M urmanem, 

Alfą II i D um nym . Na przedostatnim  zakręcie na czoło 
w yszła A lfa II, tę zaś przed  trybunam i w yprzedził M urman, 
wygrywając od niej w  w alce о I d ług Trzecia Cym barka 
w odstępie 2-ch długości.

Totalizator pojed . — 21 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 14 i 68.

Dzień X X X IX -ty, 21-go października.
W  pierw szej gonitw ie, więcej niż pew nie zwyciężył 

D urban, bijać nazby t ostrożnie prow adzonego do finiszu 
M onte Catini.

Pew nie w ygrał D ukat, bijąc sześć koni.
Nadzwyczaj ła tw e zwycięztwo (pierwsze w tym roku) 

odniósł Bebuś nad  słabym i przeciwnikam i.
D oskonale zaprezentow ała się A urora II, wygrywyjąc 

bardzo łatwo od tak dobrych klaczy jak Fortuna II 1 Eskorta II.
Rzadko się w idzi rów nie łatw e zw ycięztw o jak M enza- 

lari cnad Elmą II i nadzw yczaj szybkim i N ababem , Goliathem  
i Dzirytem. T aż sam a M enzalaric w gonitw ie o nagrodę 
,,im. J. Fanshaw e“ , ani sw oją szybkością ani piękną akcją 
nietylko nie m ogła zaim ponow ać W alkirji, Forw ardow i 
i Egmontowi, ale naw et nie uczestniczyła w  w alce na linji 
prostej. W w yścigu w ygranym  przez M enzalaric zdarzył 
się przykry w ypadek: Brutus, derbista tegoroczny, w ystępu
jący po długiej przerw ie, już przed sam ą m etą, idąc czwarty, 
zerw ał sobie ścięgna w pęcinie tak silnie, że m usiał być za
trzym any.
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Z upełn ie  pew nie Arno w ygrał w  doskonałym  czasie 
od F lorestana. A rno b niedaw no przegrał do Dem agoga.

Ładnym  finiszem  D unajec w yprzedził w w alce o szyję 
Carycę, za k tó rą  by ła  nazbyt daleko prow adzona, szczegół 
niej na tak ciężkim  torze. Ciocia Basia i trzy inne konie.

Berceuse w zaciętej w alce utrzym ała o głowę pier
w szeństw o nad  V alerą, za którym  w odstępie był źle biega
jący  dnia tego Eros.

Dzień trzydziesty dziewiąty.

C z w a r t e k ,  21 p a ź d z i e r n i k a .

Pochmurno, tor rozmiękły-

865. Nagroda 700 zł. dla 3 1. i st og. i ki., które nie w y
grały w  r. 1926—2100 zł., w  sezonie 700 zł., a znaj
dując się w  kategorji— 700 zł. D ystans około 1300 mtr>

O trzym ują: I-szy koń 700 zł., bod. 70 zł.; 11-gi koń 2 i0  zł., 
bod. 21 zł.; Ill-сі koń 70 zł., bod. 7 zł.

831 D u r b a n  og. gn. G rona oficerów 1 pu łku  U łanów  
Krechow ieckicb, po N ew m inster II i R eduta, bod . 
W . ks. Lubom irskiego, 1. 3, 58 kg. ż. D orosz 1

813 M o n t e  C a t i n i  og. c.-gn. M. Bersona, 1. 3, 58 kg.
ż. M agdaliński 2

831 R e n a t a  kl. gn. S. O stoia-O staszew skiego, 1. 3, 52 kg.
cbł. M atuszew ski 3

779 E s k o r t a  kl. gn. E. i J. G rzybow skich 1. 3, 52 kg
cbł. O lejnik 4 

8 4 9  F a s z y s t k a  kl. gn. st. „H abdank", 1. 3, 52 kg
cbł. G órecki II 5 

714 M o 1 1 y kl. kaszt. K. Róm m la, 1. 3, 55 kg.
j- Reiff 6

W ygrane w  1 m. 27Va s. (20—ЗЗЬа—34) pew nie o 1 
d łu g o ść .

P row adziła  do stajen E skorta przed R enatą, D urbanem . 
M olly, M onte Catini i Faszystką. N astępnie na czoło w yszła 
R en a ta , k tó rą  na  ostatnim  zakręcie m inął D urban i w ygrał 
pew nie  o 1 dług. od finiszującego M onte Catini, ten zaś w y 
przedził o U/a dług. R enatę.

T otalizator pojed. — 16 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 1 I i 12 zł-

866. Nagroda 900 zł. d la  2 1. og. i kb, które nie w ygrały 
w r. 1926— 1800 zł., w  sezonie 900 zł , a znajdując się 
w k a te g o rji—900 zł; D ystans około 1100 mtr.

O trzym ują: 1-szy koń 900 zł., bod. 90 zł.; 11-gi koń 270 zł., 
bod. 27 zł.; Hl-ci koń 90 zł., bod. 9 zł.

830 D u k a t  og. kaszt st. „T o p ó r“ , po M organatic i W io 
sna, bod. F. Jurjewicza i A. hr. W ielopolskiego, 1. 2, 
57 kg. ż. D ugan  1

832 D e n i s e  kl. sk.-gn. J. hr. Czarneckiego, 1. 2, 55 kg.
ż. D orosz 2

8 3 2  P r o m i e n i s t a  kl. kaszt. S. O sto ia-O staszew skie
go, 1. 2, 55 kg. ż. P asternak  3

8 48  E r i c a  kl. gn. H. ks. Lubom irskiego i M. R adw ana, 
1. 2, 55 kg. ż. Fom ienko 4

— B u d r y s  og. s.-gn. st. „K tery Szepietów “, 1. 2, 57 kg
ż. C hatisow  5 

837  K i n  F o og. gn. M. Butkiewicza, 1. 2, 57 kg.
cbł. K ordacz 6

726 P a x  II og. kaszt. S. G rzybow skiego, 1. 2 57 kg.
ż. M agdaliński 7

W ycofane: Jaazband , D ziuba, K ochany Xiąże, Fellin, 
P arys i V ivat Polm oodie.

W ygrane w  ! m . (4 s. (7 —33—34) pew nie o 1 dług. 
Z araz  po starcie na  przodzie ukazał się Dukat, za nim 

D enise, Budrys, Erica, Kin Fo, P ax  II i Prom ienista. D ukat 
w yszedł na linję p rostą  bardzo  dużem  kołem  i wówczas 
zrów nała się z nim  idąca koło barjery  D enise, lecz D ukat 
m inął ją znow u i w ygrał pew nie o 1 dług. T rzecia o 2 dług. 
za D enise finiszująca Prom ienista.

T otalizator pojed — 19 zł.
(za staw kę Ш zł.) franc 10, 11 i 10 zł.

867. Nagroda 700 zł. dla  3 1. i st. og. i kl., które nie w y
grały w  r. 1926—2100 zł., w  sezonie 700 zł., a znaj 
du jąc się w kategorji—700 zł. Dystans około 
1300 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 700 z ł , bod . 70 zł.; H-gi koń 210 zł., 
bod. 21 zł.; Ill-сі koń 70 zł., bod . 7 zł.

700 B e b u ś og- c.-gn. M. Róga, po  Blue D anube i A rte 
mis. bod. w ł , 1. З, 59 kg. ż. Sakowicz 1

840 E s t o k a d a  kl. c.-gn. st. „K tery-Szepietów “ , 1. 3, 
53 kg. cbł. Jednaszew ski 2

809 L a l a  kl. kaszt. J. D ybow skiego, 1. 3. 53 kg.
cbł. O lejnik 3 

849 C z a r o w n a  kl. gn. W . M irnego, 1 3, 53 kg.
cbł. M atuszew ski 4

840 A n t i n o u s  og. c.-gn. E. hr. H enckel v. D onners
m ark, 1. 3, 56 gk. cbł. Po lesiak  5

840 U r o d a  kl. sk.-gn. A- B udnego, 1. 3, 57 kg.
ż. M agdaliński 6 

498 A z a  og. kaszt. K. R ostw o-Suskiego, 1 5, 61 kg.
j. Jagodziński II 7

W ygrane w  1 m. 27‘/2 s. (2 0 —33— 34V2) bardzo łntwo 
o 5 dług.

Poprow adził Bebuś przed Estokadą, Lalą, Azą, U rodą 
A ntinousem  i Czarowną. Idące n a  przodzie pierw sze trzy 
konie w takim  sam ym  porządku doszły  do mety. Bebuś 
w ygrał bardzo łatw o o 5 dług. od E stokady, za k tó rą  o 4 d ł 
b y ła  Lala.

T o talizator pojed. — 14 zł.
(za staw kę 10 zł ) franc. II , 12 i 25 zł.

868. Nagroda 3.000 zł. dla 2 1. og. i kb, które nie w ygrały 
nagrody w artości 3000 zł. D ystans około 1 100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 3000 zł., bod. 300 zł.; 11-gi 900 zł., 
bod- 90 zł.; lll-ci 300 zł., bod . 30 zł- 

826 A u r o r a  II kl. gn. A . O lszow skiego, po Kentish Cob 
i Sw eet Bee, hod. Alfr. hr. Potockiego, 1. 2, 55 kg.

Ż. Pasternak 1
721 F o r t u n a  II kl. kaszt- В. Karwowskiego, 1. 2, 55 kg

ż. Dorosz 2
721 E s k o r t a  II kb kaszt. H . ks. Lubom irskiego i M. 

R adw ana, 1 2, 55 kg. ż. Fom ienko 3
W ycofane: F anaberja  i A rno.
W ygrane w  1 m- МЧ-^в. (7— З Н /г—34) bardzo łatw o 

o 2 dług.
P arese t m etrów  w szystkie trzy klacze przeszły razem 

N astępnie  pierw sza szła F ortuna II p rzed  Aurorą II i Eskortą II.
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W połow ie p rostej A u ro ra li cała w  rękach m inęła  Fortunę II, 
bijąc ją  bardzo  ia tw o o 2 dług. T rzecia  o I d ług. Eskorta U.

T o ta liza to r po jed . — 38 zł.
(za staw kę 10 zł.).

869. Nagroda 2.000 zł. dla 3 1. i s t og. i kk, które po 
28 sierpnia nie w ygrały 10000 zł. D ystans około 
1300 m tr.

Otrzym ują: I-szy koń 2000 zł., bod. 200 zł.; H-gi koń 600 zł., 
bod. 60 zł.; IH-ci koń 200 zł., bod. 20 zł.

846 M e n z a l a r i c  kl. sk.-gn M. Róga, po A laric Victor 
i M enzala, bod. w ł., 1. 3, 57 kg. ż Sakowicz 1

793 E 1 m  a II kl. kasz t. A . O lszow skiego, 1. 3, 57 kg.
ż. P asternak  2

grała niezm iernie łatw o o 8 dług. od E lm y II, za którą o Vz 
długości trzeci by ł N abab.

Totalizator pojed — 19 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 14 i 16 zł.

870. Nagroda 1.000 zł. d la  2 1. Og. i kl., k tó re  n ie w ygrały 
W  r. 1926— 2900 zł , w  sezonie 1900 zł., a znajdując 
się w kategorji— 1000 zł. D ystans około I 100 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 1000 zł., bod. 100 zł.; Il-gi koń 300 zł.,
bod. 30 zł.; III ci koń  100 zł., bod. 10 zł.

848 A r n o  og. gn. M. Bersona, po A laric V ictor i P o im
settia, bod w ł , 1. 2, 57 kg. ż. M agdaliński I

787 F l o r e s t a n  og. c. gn L. D ydyńskiego, 1 2, 57 kg.
ż. Pasternak 2
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2 1. kl. C R E S T A  R U N  (H u rry  O n) p łk . L o d e rà , zw yciężczyni „Im p eria l P ro d u c e  S t.“
w  K em pton  Park .

829 N a b a b  og. gn. M  Bersona, 1. 5, 62 kg.
ż. M agdaliński З

844 G o l i a t h  og gn. J. br. A lvensleben Schönborn, 1. 3, 
59 kg. ż. Dorosz 4

829 D z i r y t og. sk.-gn. К D zierzbickiego, 1 4, 62 kg.
ż. Kucharski 5

271 B r u t u s  og- kaszt. st. „Ktery S zepietów “, 1. З, 59 kg.
ż. Chatisow 6

W ycofana Ciocia Basia.
W ygrane w  1 m. 24 s. (19—32— 33) b łatw o o 8 dług 
Początkow o prow adził Dziryt przed N ababem , ElmąH, 

G oliathem  i B rutusem . Koło stajen M enzalaric m inęła prze
ciwników i sw obodnie odchodząc od nich coraz dalej, wy-

834 G o n d o l i e r e  kl. gn. K. Żychlińskiego, 1. 2, 55 kg.
ż. K ucharski 3 

834 N i o b e  kl. gn M. Butkiewicza, 1. 2, 55 kg.
chł. K ordacz 4

W ycofane: A rpad , Lapis Lazuli, Delfin, Erica i V ivat 
Polmoodie.

W ygrane w  I m. 1 P /s  s ( 7 —32— З І 1/?,) pew nie o P /a  
długości.

Do przejazdu sz ła  pierw sza G ondoliere za  nią Arno, 
Florestan i N iobe. N astępnie Arno w yszedł na czoło i d o 
prow adził do słupa, w ygryw ając pew nie o 1 '/a  długości od 
Florestana, za którym  trzecią o 4 dług. by ła  G ondoliere.

Totalizator po jed .— 16 zł 
(za staw kę 10 zł.) franc. 12 i 15 zł.
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871. NäQľOda 900 Zł dla 3 1. i st. og. i kl., k tó re  nie wy" 
grały w r. 1926— 5300 zł., w  sezonie 2400 zł., a znaj
dując się w kategorji — 900 zł. D ystans około 2 100 mtr. 

O trzym ują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; H-gi koń 270 zł , 
hod. T l z ł ; HI-сі koń 90 zł., hod. 9 zł.

795 D u n a j e c  og. gn. H . ks. Lubom irskiego i M. R adw a
na, po T eorban  i M edora, hod- H. ks. Lubom irskiego, 
1. 3, 58 kg. ż. Fom ienko 1

789 C a r y c a  kl. gn. J. br. Czarneckiego, 1. 3, 52 kg.
chł. K lam ar III 2

780 C i o c i a  B a s i a  kl. gn. Z . Dobieckiego, 1. 3, 56 kg.
ż. Górecki 3

838 D z i a d e k  og gn. K. D zierzbickiego, 1. 3, 58 kg.
ż. K ucharski 4 

841 T a n i n a  k l .  kaszt. Z  W o j t o w i c z a ,  1 4 ,  5 7  k g .

chł. K ordacz 5
810 P r o m i e n n y  og gn. S. O stoia-O staszew skiego, 

1. 4, 58 kg. chł. O lejnik  6
W ycofane: A lfa II i Murman-
W ygrane w  2 m. 26 s ( 8 -  34— 33— 36—35) w w alce 

o szyję.
P row adziła Caryca przed Prom iennym , D ziadkiem , 

D unajcem , T an in ą  i Ciocią Basią. O koło stajen za Carycą 
szed ł drugi D unajec, trzecia Ciocia Basia. Przed trybunam i 
D unajec pob ił Carycę, w ygryw ając od niej w walce o szyję. 
T rzecia  w  odstępie 5 dług. Ciocia Basia.

T otalizator pojed. 38 zł.
(za  staw kę 10 zł.) franc. 2 ) i 33 zł.

872 Nagroda 1200 zł dla 3 1 i st, og. i kl , klóre nie w y
grały w  r. 1926— 1 35GO zł , w sezonie 4600 zł., a znaj
dując się w kategorji — 1200 zł. D ystans około
2400 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 1200 zł., hod. 120 zł ; H-gi koń 360 zł..
hod 36 zł.; 111-ci koń 120 zł., hod. 12 zł.

838 В e r c e u s e kl. gn. st. ., K tery-Szepietów ", po P a ra 
chute i Bertrix, hod- S. W olanow skiego 1. 4, 56 kg.

chł. Jednaszew ski I 
806 V a l e r a  og. kaszt. M. Bersona, 1. 4, 62 kg.

ż. M agdaliński 2 
843 E r o s  og. gn. E. i J. G rzybow skich, 1. 3, 58 kg

ż. Sakowicz 3 
W ycofane: Too Good, F arsa i Jeanette  II.
W ygrane w  2 m. 47 s. (27—35— 33 —35 — 37) w w alce

o łeb.
Do połow y przeciw ległej prostej linji pierw szy szed ł 

V alera  tuż Eros i Berceuse, która następnie m inęła p rze
ciw ników  i prow adząc do końca w ygrała o łeb  w  w alce 
z V alerą. Eros o 5 dług. trzeci- 

T otalizator pojed. — 30 zł.
(za staw kę 1U zł ).

Dzień XL-ty, 23-go października.
N iepogoda i tor ciężki psuły wyścigi.
A rm agnac w ygrał łatw o od jedynego konkurenta 

Delfina.
W  w yścigu z p łotam i zw yciężył bez trudu Liwiec. 

W gonitw ie tej zakulała A lfa II1.

Farm azon, popraw iając się stale, pew nie w yprze
dził finiszem  Fanaberję.

D osyć n iespodziew anie A lfa II w ygrała od przeciw ni
ków  do tąd  lepszych od niej.

W alcząc na całej linji p rostej. D ereń  zdołał u słupa po
bić H erkulesa o 8/i długości.

N iespodziankę zrobiła E trurja w ygryw ając łatw o od 
M urm ana, Cicero i Lubej, k tóra  k ilka dni tem u zaw zięcie 
w alczyła z Edynburgiem .

A lem bik bez trudu  przodow ał cały czas przed jedynym  
przeciw nikiem  Bosforem

Liczniejsze pole koni z faw orytam i Jem iołą II i Ga- 
gatkiem  pew nie pobiła R oksana.

Dzień czterdziesty.

S o b o t a ,  2 3  p a ź d z i e r n i k a .

Chwilami padał deszcz, lor ciężki'

873. Nagroda 1.000 zł. dla 2 1. og. i kl., k tóre nie w ygrały 
w r. 1926— 2900 zł., w sezonie 1900 zł., a znajdując 
się w kategorji — 1000 zł. D ystans około I 100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń )000 z ł ,  hod. 100 zł., J-gi koń 300 zł., 
hod 30 zł.

837 A r m a g n a c  og. c -g n  M. Bersona, po Alaric V ictor 
i N abotoris hod. w ł ,1 2, 57 kg  ż. M agdaliński I 

794 D e l f i n  og. gn. J. hr. C zarneckiego, 1- 2, 57 kg.
ż. Dc rosz 2

Vt ycofane: A rpad , W ieszczka Fal, Entente, Pan Prezes 
K om tur i Dziwak.

W ygrane w  I m. 14 s (7 —31— 36) łatw o o 4 długości. 
P row adził A rm agnac i wygrał ła tw o o 4 dług. 
T o talizator pojed. 10 zł- 

(za staw kę 10 zł.).

874. Nagroda 800 zł. Wyścig z płotami dla 3 1. i st. ko
ni, które nie wygrały trzech w yścigów  z p ło tam i lub 
przeszkodam i K tóre w ygrały dw a takie wyścigi niosą 
3 kg nadw agi. D ystans około 2400 mtr.

O trzym ują: 1-szy koń 800 zł., hod. 80 zł.; II gi koń 240 z ł , 
hod. 24 zł ; HI-сі koń 80 zł., hod. 8 zł.

851 L i w i e c  og. gn. B. Szwejcera, po  O szczep i K alaena,
hod. wł., 1. 4, 72 kg. chł. G ajew ski 1

8 5 1 T e r e f e r e  og gn. st. „Saryusz", 1. 4, 72 kg.
j. W. Raniew icz II 2  

853 A l f a  III kl. с.-gn. G rona oficerów 2 pułku Szw oleże
rów  R okitniańskich, 1. 4, 73 kg. j. U s'inow  3

725 F r a s z k a  kl. gn. K. Róm m la, 1. 4, 72 kg.
ż. R ateau 4

706 B y s t r z y c a  kl. sk.-gn. M. Róga, 1 4, 72 kg.
ż O ilier 5

W ycofane: H erburt, T rębacz i Cięciwa.
W ygrane w  3 m. (30—35—36 — 38—41) łatw o o 4 dł. 
Z a  Liwcem  szły Terefere, Alfa III, Bystrzyca i Fraszka. 

Liwiec w ygrał ła tw o  o 4 dług od T erefere. Trzecia o 20 dł. 
A lfa III.

T o talizato r p o je d .— 15 zł.
( za staw kę 10 zł.) franc. 13 i 20 zł.
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875. Nagroda 1.200 zł. dla 2 1. og. i k l., k tó re  nie wygrały 
w  r. 1 9 2 6 -4 3 0 0  zł.. w sezonie 3100 zł., a znajdując 
się w  kategorji— 1200 zł.. D ystans około I 100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 1200 zł., hod. 120 zł ; Il-gi koń 360 zł , 
hod. 36 zł ; Пі-ci koń 120 zł., hod. 12 zł.

852 F a r m a z o n  og, kaszt st. „L ubicz“ , p o  K ing’s Idler 
i Blitzm ädel, hod. St. Państw ow ego. 1. 2, 57 kg.

ż. Kucharski 1
799 F a n a b e r j a  kl. gn. E. i J. G rzybow skich, 1 2, 55 kg

ż Sakowicz 2
850 A m o r  og. kaszt. Grona oficerów  I-go pułku  Uł. Kre- 

chowieckich, 1 2: 57 kg. ż. M agdaliński 3

876. Nagroda 900 zł. dla  З 1 i st. og i kl., k tóre  nie w ygra
ły w  r. 1926 — 5300 zł., w  sezonie 2400 zł., a znajdując 
się w kategorji—900 zł. Dystans około 1600 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; H-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; Hl-ci koń 90 zł , hod. 9 zł.

864 A l f a  II kl. gn. W . V erkay’a, po  Fils du V en t i A m a
ta, hod. F. W ężyka, 1. З, 54 kg. chł. Kordacz I

809 L a  M o n t e r i a  kl kara M. Bersona, 1. 3, 57 kg.
ž. M agdaliński 2

853 M a s k a r a d a  kl. kara M. K aratiejew a, 1 4, 60 kg.
ż. Górecki 3

2 1. og kasz t. F L A M A N T  (S a n s le S^u i L a  F a isanderie) b ar. E . de  R othsch ilda, zw y cięzca  trancusk iego  „G rand  Criterium

W ycofane: A rpad, Bosfor, Don Jouan, O leś, Arm agnac 
i Delfin.

W ygrane w ! m. 14 s. (7—3 2 —35) o I'/a długości, 
wysyłany.

Z a F anaberją  początkow o szedł A m or przed Farmazo- 
nem, który na  linji orostej zrów nał się z F anaberją  i po walce 
wygrał od niej dysyć pew nie o \ ik  d ług O  10 dług. z tyłu 
Amor.

T otalizator pojed. — 37 zł.
(za staw kę 10 zł )

847 P  a n L e o n  og. с -gn. M. Róga, 1. 3, 59 kg.
ż. Sakowicz 4 

797 A z  a m a t og. gn. L. D ydyńskiego p ł , 62 kg.
chł. O lejnik 5

W ycofane: A lfa III, Bajeczna, Schlingel, Urwis, M ara
bou, Rosenfels i E leonora.

W ygrane w  1 m. 48 s. (7— 32—34—35) o Va długości 
w  walce.

Prow adziła A lfa U przed A zam atem , La M onterią, 
Panem  Leonem  i M askaradą. Na linję prostą  za Alfą II



Nr. 42 JEŹDZIEC 1 H O D O W C A 487

w yszły P an  Leon i M askarada, k tóre przed trybunam i m inęła 
La M onteria, lecz Alfy 11 pobić nie zdołała przegryw ając do 
niej w w alce o 11/2 dług. T rzecia o 3 dług. ¡Maskarada.

T otalizator pojed. — 63 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 22 i 18 zł.

877. Nagroda 900 zł. dla  2 1. og i k i ,  k tóre nie w ygrał* 
w  r. 1926 — 1800 zł., w  sezonie 900 z ł .  a znajdując 
się w  kategorji — 900 zł- D ystans około 1100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 900 zł., bod. 90 zł.; II gi koń 270 zł , 
bod. 27 zł.; Ill-ci koń 90 zł , bod. 9 zł.

842 D e r e ń og. kaszt. J. hr. Czarneckiego, po  Kentish 
Cob i M ira, hod A. ks. Czartoryskiego, 1 2, 37 kg.

ż D orosz I
842 H e r k u l e s  og. kary S. M roczkowskiego, 1. 2, 37 kg.

ż. Fom ienko 2
830 O  1 e ś og. siwy M. Róga, 1. 2, 57 kg. ż. Sakow icz 3 
826 A r l e k i n  og. kaszt- W . V erkay ’a, 1. 2, 57 kg.

chł K ordacz 4
694 D e p e s z a  kl. kara  H . C ichow skiego i A  i J. Broni

kow skich, 1 2, 55 kg. ż. P aste rnak  5
— D o m a t o r  og. s -gn. S. O stoia-O staszew skiego, 1. 2, 

57 kg. ż. Bryk 6
W ycofane: Byle Jaki, P arys, Jaazband  i W ieszczka Fal. 
W ygrane w 1 m 14 s. (7 —32—3 j)  w w alce o 3/4  dług. 
Na przodzie galopow ał H erkules, tuż D ereń, za nim 

O leś, A rlekin, D epesza i D om ator. H erkules i D ereń w al
czyły na całej linji prostej. Z w yciężył o 3/4 długości D ereń. 
T rzeci o 3 dług. Oleś.

T otalizator pojed.— 34 zł.
(za staw kę 10 zł ) franc. 15 i 1 5 zł.

878. Nagroda 1000 zł. dla  3 1. i st. og. i kl., k tóre nie 
w ygrały w r. 1926—91C0zł., w  sezonie 3400 zł , a znaj
du jąc się w k a te g o rji— 1000 zł. D ystans około 
2100 m tr.

O trzym ują: I-szy koń 10ОО zł., hod- I00 zł.; Il-gi koń 300 z ł , 
hod. 30 zł ; Ill-ci koń 100 zł., hod. 10 zł.

864 E t r u r j a kl. gn. W. V erk ay ’a, po C arabas i E m ail
le, hod. St. Państw ow ego, 1. 3, 55 kg.

j. Jagodziński H 1
864 M u r m a n og. gn. st. „K tery-Szepietów  ', 1. 3, 54V2 kg.

chł. Jednaszew ski 2
793 C i c e r o  og. gn. G rona oficerów  7 pułku UL, 1. 3, 

54 kg. chł. P ielak  3
857 L u b a  U kl. gn. M. Bersona, 1. 3, 56 kg.

ż. M agdaliński 4
W ycofane: M agnat, B ianka II, Cezar, Urwis, P an  Leon 

i D um ny.
W ygrane w 2 m. 26 s. (7— 33— 35—36 —35) o 2 dług. 

łatw o.
Poprow adziła Etrurja przed  Lubą II, Cicero i M urm a- 

nem , który około stajen p rzeszed ł na drugie m iejsce. Etrurja 
ła tw o  doprow adziła do końca w ygryw ając o 2 długości od 
M urm ana, za którym trzeci o 5 dług. Cicero.

T otalizator pojed. 87 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 3 I i 22 zł.

879. Nagroda 900 zł. dla 2 1. og. i kl., które nie w ygrały 
w  r. 1926— 1800 zł., w sezonie 900 zł., a znajdując się 
w kategorji — 900 zł. D ystans około 1100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 900 zł., bod. 90 zł.; H-gi koń 270 zł.. 
hod. 27 zł.

794 A  1 e m b  i к  og- kary  M. B ersona, po Alaric V ictor 
i E lectra, hod. w ł„ 1. 2. 57 kg. ż. M agdaliński 1

692 B o s f o r  og. gn. st. ,,K tery-Szepietów  , 1. 2. 57 kg.
ż. C hatisow  2

W ycofane: Ententa, Letnik, W im -pa-pam , Fellin,
Fortel, R adlok  i Delice.

W ygrane w  I m . 15 s. (7 — 33— 35) łatwo o 5 długości. 
A lem bik w ygrał bardzo ła tw o prow adząc gonitwę.

T o talizator pojed. —-21 zł.
(za staw kę 10 zł.).

880. Nagroda 800 zł. d la  3 1 i st og i kl , które nie wy
grały w r. 1926—3600 zł., w  sezonie 1500 z ł ,  a znaj
du jąc się w kategorji—800 zł- D ystans około 2 100 m tr.

O trzym uje I-szy koń 800 zł. hod. 80 z ł ;  ll-gi koń 240 zł., 
hod. 24 zł.; Ol-ci koń 80 zł., hod. 8 zł.

861 R o k s a n a  kl. kaszt. Z  Dobieckiego, po Mości K sią
że i Z eyneb , hod F. Jurjew icza i A. hr. W ielopolskie
go, 1. 3, 56 kg ż- G órecki 1

800 C o c h e r a  kl. gn. B. S zw ejcera ,— 3, 52 kg.
chł. M atuszew ski 2

8 f l  P r o m i e n i s t y  og. kaszt. S O stoia-O staszew skie- 
go, 1 4, 58 kg chł. O lejnik 3

780 J e m i o ł a II kl gn. G rona oficerów 1 p. Uł. K recho- 
wieckich, 1. 3. 56 kg. ż. M agdaliński 4

802 C h o b  o t og gn. G rona oficerów 9 pułku Strzelców  
K onnych, 1. 4, 62 kg- ż. K ucharski 5

8 6 1 G a g a t e k  o g . gn. G rona oficerów 26 pułku U łanów  
W ielkopolskich, 1. 3, 54 kg. chł. Balcer II 6

821 S t. B r o n c h i t og. kaszt. W . Szaszkiewicza, 1. 4, 
61 kg. І- Mugaj 7

836 G r o z a  kl. gn. st. „K tery-Szepietów  1. 3, 56 kg.
ż. C hatisow  8

818 F r a n i a  kl. sk.-gn W . D aszew skiego, I. 4, 56 kg.
chł. K ozaczuk 9

W ycofane: M otyl i Czekan.
W ygrane w 2 m. 28 s. (7 —32—34 36 39) pew nie 

o 1 długość
Prow adziła Cochera, za n ią  szły St. Bronchit, P rom ie

nisty , Jem ioła II, Chobot, R oksana, G agatek, G roza i F rania. 
P rzed  trybunam i Cocherę dosyć pew nym  finiszem m inęła 
R oksana, w ygryw ając od niej o 1 d ług Trzeci o 15¡ dług. 
P rom ienisty .

T otalizator pojed. - 45 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 16. 21 i 33 zł.
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Dzień XLI-szy, 24-go października.

N ag ro d y :  „ B o r o w n a “ i „ B r z e z i a “ .

W  czasie pierwszych 
gonitw  gęstym i płatkam i 
p ad a ł śnieg z trudem  po 
zw alając śledzić przebieg 
wyścigów, w  k tórych pola 
były bardzo liczne i roz
grywki ciekaw e.

Publiczność najw idocz
niej n ie  zw ażała na  niepo
godę, bo przybyła na w y
ścigi bardzo licznie: ciągnę
ło ją zaciekaw ienie dużemi 
gonitwam i i w alki dobrych 
koni.

D nia tego (24 p a ź 
dziernika) rozgryw ano osta
tn ią k lasyczną p ró b ę  tego 
roku, „N agr. Borowna im. 
A  M ichalskiego“ i „H and i

cap Brzezia im. L. bar K ronenberga“ .

Głównemi w rażeniam i były porażka niezwyciężonej 
dotąd W alkirji w  gon. ,,Borowna“ i niespodziew ane, ze 
względu na w ysoką wagę, zwycięztwo w handicapie „Brze
zia“ dobrego bardzo konia G ranata 1.

Do walki o nagrodę „Borow na“ n a  dystansie ’600 mtr. 
wyszło 7 dwulatków.

Zw yciężył zupełnie pewnie Figaro bijąc Reine Seule, 
za którą w odstępie walczyły o trzecie m iejsce Eskorta 11 
i Baroness, faworyci zaś W alkirja (głów na) i Egm ont roli 
najmniejszej w wyścigu nie odegrały.

Trudno przypuszać z dotychczasowej karjery, żeby W al
kirja i Egmont były gorsze od Eskorty 11 i Baroness, z które- 
mi tegoroczna tryum fatorka w gonitwach dw uletnich, dotąd 
niezwyciężona, ani na chwilę walki nie zaw iązała, pomimo 
poprzednich doskonałych wyścigów, szczególniej w  gonitw ie 
o „nagr. im- J. F anshaw e“ -

Doszukując się przyczyn takich w yników  nie m ożna nie 
zwrócić uwagi, że W alkirja w yglądała znacznie gorzej niż p o 
przednio. N astępnie pew ne spostrzeżenia nasuw a fakt, że na 
pierwszych m iejscach były konie nie w yczekujące na finisz: 
W alkirja w wyścigu zajm ow ała przedostatnie m iejsce, Egm ont 
zaś bardzo dalekie ostatnie. Chociażby w ziąć pod uw agę, że 
zarówno W alkirja jak i Egmont, w ystępując w gonitwach 
najrzadziej z konkurentów , nie pow innyby były tak je od
czuć, to jednak trzeba  pam iętać, że przygotow anie koni do 
dużych wyścigów, szczególniej rzadkich, w ym aga również 
bardzo znacznych w ysiłków  które z czasem  odbijają 
się na kondycji, doprow adzając ją do takiej formy, w  jakiej 
koni nie pow inno się posyłać na start. Rzuty zaś w poło
w ie dystansu na ciężkim  torze w w yjątkow ych tylko w ypad
kach uchodzą bezkarnie. K w estją pozostającą do w yjaśnienia

w  przyszłości jest dłuższy dystans, w ym agająay większej 
wy trzym ałości.

Zw ycięzca og. kaszt. Figaro (M ości K siąże i Rusałka) 
hodow li St. Państw ow ego jest w łasnością stajni, ze względu 
na  żałobę jednego z w łaścicieli (zasłużonych pracow ników  
i sportsm enów ) biegającej pod  pseudonim em  „Lubicz“ , F i
garo, koń który w sezonie form ow ał się i rósł na oczach 
z tego względu pow oli dochodził do w łaściw ej formy, przy 
tern m iał niepow odzenia w  w yścigach jak te, k tóre  przegrał 
skacząc przez cienie, lub  by ł pobity  przez O lesia, tylko dla 
tego, że dosiadający go żokiej prow adził sw ojego konia już 
nazb y t pew nie (za co został ukarany).

W yścig o nagrodę „B orow na“ klasyfikację tegorocznych 
dw ulatków  poplątał zupełnie, zostaw iając o tw a/te  pytanie, 
k tóry  z nich jest najlepszy i jakie przyczyny w płynęły  na 
porażkę uważanych d o tąd  za takie, a n aw et wyjątkowo 
dobre.

W ielką n iespodziankę zrobił 3 1. og. gn. G ranat (P ara
chute i N adzieja) w łasność pp. E i J. G rzybow skich, uro
dzony w stadzie p E. G rzybow skiego, w ygryw ając handicap 
Brzezia pod najw yższą w agą, przy tern prow adzony, jak to 
mówią, na klasę. O koło  słupa na dyst. 800 m tr. finiszujące 
z ostatnich miejsc E dynburg, D ollar i Too G ood zdaw ały się 
łatw o dochodzić do niego. G ranat jednak bardzo pobudzany 
nie da ł sobie w ydrzeć zw ycięztw a i doprow adził do mety, 
odrzucając niektórych konkurentów  naw et b . daleko i stw ier
dzając wyścigami w D erby, St Leger i w  obecnym , że jest 
bardzo dobrym  i w ytrzym ałym  koniem , co zaw dzięcza sw o
jem u ojcu Parachutow i, a przez m atkę  N adzieję, Splendorowi 
(reproduktorow i w  stadzie  p  Fr. Jurjewicza i A. hr. W ielopol
skiego) i Selice, k tóra  w barw ach  pp Fr Jurjew icza i A  hr. 
W ielopolskiego biegała z dużem  pow odzeniem  na torach 
warszawskim  i petersburskim , zdradzając w ielkie zalety 
stayerskie i odgryw ając w  klasycznych gonitw ach zawsze 
dużą rolę-

G ranat stw ierdził, że St. Leger im- Prezesa T. Z  do
H . К- w P. wygrał zupełn ie  zasłużenie, chociaż w w alce 
z Urwipołciem, k tóry  następn ie  stracił w yjątkow ą formę 
i biega bez najm niejszego pow odzenia. T. J.

Dzień czterdziesty pierwszy.

N i e d z i e l a ,  2 4  p a ź d z i e r n i k a .

IV  czasie pierwszych trzech gonitw padał topniejący 
gęsty śnieg-, tor ciężlęi.

881. Nagroda 900 zł dla  2 1. og. i kl., które nie wygrały
w  r. 1926-------1800 zł., w sezonie 900 z ł ,  a znajdując
się w kategorji — 500 zł. D ystans około 800 m tr

Otrzym ują: 1-szy koń 800 zł., hod. 90 zł ; I!-gi koń 270 zł.,
bod. 27 zł ; lll-ci koń 90 zł., hod. 9 zł.

856 M a g d a  kl. c -g n . S. M roczkowskiego, po M antón
i Gioconda, w. pó ł krwi, hod. F. W ężyka, 1. 2, 55 kg.

ż. Fom ienko I
839 M e l b a  kl sk.-gn. A. Budnego, 1. 2, 55 kg

ż. M agdaliński 2
848 E n t e n t a kl- kaszt, st „K tery-Szepietów “ , 1. 2, 55 kg.

ż. C hatisow  3
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842 B y l e  J a k i  og. gn. B. Szw ejcera, 1. 2, 57 kg.
ż. Dorosz 4

839 D z i u b a  kl. kaszt. W . V erkay’a, 1. 2, 55 kg
j. Jagodziński II 5

856 P  i o r u n ó w  og. gn. K. R uszczyc-Pokornego, 1. 2, 
57 kg. ż. C zernuszenko 6

856 L o t n  i к  og. siwy I. hr. M ielżyńskiego, 1. 2, 57 kg
ż. Sakowicz 7 

866 K i n  F  o og. gn. M. Butkiew icza, 1. 2, 57 kg
chł. K ordacz 8 

— P а г к 1 o og. с.-gn. st. „S aryusz“, I. 2, 57 kg.
ż. K ucharski 9

^  ycofane: Budrys, A la i K rysta.
W ygrane w 52 s. (18 — 34) w  w alce o szyję. 
Początkow o prow adziła D ziuba, lecz już koło przejazdu 

m inęła ją M elba, trzecia szła M agda tuż Lotnik, a na  linję 
prostą za  nimi wyszły dużem  kołem : Byle Jaki, E ntenta 
i reszta koni. M elbę przed sam ym  celownikiem  w yprzedziła 
o szyję w  w alce M agda. T rzecie m iejsce o ’/s długości za 
niemi zajęła Ententa.

T otalizator pojed. — 121 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 20, 24 i 12 zł.

882. Nagroda 2000 zł, dla 3 1. i st. og. i kl. k tóre  po 
28 sierpnia nie w ygrały nagrody w artości 8000 zł. 
D ystans około 1600 mtr.

O trzym ują: I szy koń 2000 zł., hod. 200 zł.; Il-gi koń 600 zł., 
hod. 60 zł.; Ill-ci koń 200 zł , hod. 200 zł.

869 E 1 m a II kl. kaszt A O lszow skiego, po Mości K sią
że i Rusałka, hod. St Państw ow ego, 1. 3, 57 kg.

ż. P asternak
847 M o n i t o r  og. gn st. ,,K tery-Szepietów “ , 1. 3, 59 kg.

ż. C hatisow  2 
860 N a b a b  og. gn- M B ersona, 1- 5, 62 kg.

ż. M agdaliński 3
844 E d z i o  og gn. M. Róga, 1. 5, 62 kg. ż. Sakow icz 4 
847 U r w i p o ł e ć  og. gn- L. J. bar. K ronenberga, 1. 3, 

59 kg. ż. Fom ienko 5

W ycofane: Ave i Bijou.
W ygrane w ! m. 48 s. (7— 32 —34—35) pew nie o ’/2 

długości.
Z araz  po starcie na czoło w yszła Elm a I!, za nią szły 

M onitor, N abab, Edzio i U rw ipołeć. W  tym  sam ym  porządku  
konie doszły do słupa. Elm a II w ygrała pew nie o Va dług. 
Trzeci o 2 dług. za M onitorem  N abab.

T otalizator pojed. — 19 zł- 
(za staw kę 10 zł.) franc. 12 i 15 zł.

883. Nagroda 900 zł dla 2 1. og. i kl., które nie wygrały 
w r 1926 — 1800 zł., w sezonie 900 zł., a znajdując się 
w kategorji — 900 zł. D ystans około 800 m tr. 

O trzym ują: I-szy koń 900 zł., hod . 90 zł.; lì gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł., Ill-ci koń 90 zł., hod. 9 zł.

778 K o c h a n y  X i ą ż e  og. gn. S. S tarzeckiego, po 
K ing’s Idler i N edjide, w  p ó łk rw i, hod. A. m argr 
W ielopolskiego, 1. 2, 57 kg. ż. D orosz I

837 W  i m -p а -p a m  kl. kasz t. L J. bar K ronenberga, 1. 2, 
55 kg- ż. Fom ienko 2

842 E p i l o g  og. kaszt. st. ..G óra“ , 1 2, 57 kg.
j- Jagodziński II 3 

849 F o r d h a m og. c.-gn. A. hr. M orstina, 1. 2, 57 kg.
ż. Czernuszenko 4 

856 H  e r s i n i a kl. kara  S. G rzybow skiego, 1 2, 55 kg.
ż M agdaliński 5 

852 F o r t e l  og gn. E i J G rzybow skich, 1. 2, 57 kg.
ż. Sakowicz 6

862 A  1 b a t r o s og- gn. W . Święcickiego, 1. 2, 57 kg.
j M. R aniew icz I 7

854 D a g o b e r t og. gn. G rona oficerów 7 pu łk u  Uł., 
1. 2, 57 kg. ż C hatisow  8

854 F l o s  og. gn. K. D zierzbickiego, 1. 2, 57 kg.
ż K ucharski 9

— W i e s z c z k a  F a l  kl c.-gn. A. O lszowskiego, 1- 2, 
55 kg. ż. Pasternak  10

859 J a a z b  a n d  og. kaszt. К  Zielińskiego. 1. 2, 57 kg.
chł. K ordacz 1 1 

W ygrane w 53 s (20—33) pew nie o 2 dług- 
Przez chwilę na przodzie by ła  W im -pa pam , lecz zaraz 

m inął ją K ochany X iąże  i p row adząc przed Epilogiem, Ford- 
ham em  i resztą staw ki z daleko pozostałym  w  chwili startu 
D agobertem , doszed ł do słupa pew nie na pierw szem  m iejscu, 
bijąc o 2 dług. W im -pa-pam , za k tó rą  o 1 dług. trzecie m iej
sce w  w alce z Fordham em  utrzym ał Epilog.

T otalizator pojed — 102 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 29, 16 i 22 zł

884. Nagroda Borowna im. A. Michalskiego 15000 zł.
dla 2 1. og. i kl. D ystans około 1600 mtr.

O trzym ują: I-szy koń I500J zł,, hod 1500 zł.; II gi koń 
4303 zł., hod. 450 zł.; Ul-ci koń 1500 zł., hod. 150 zł.

796 F i g a r o  og kaszt, st ,,Lubicz“ , po Mości K siąże
i R usałka, hod St. Państw ogo, 1. 2, 57 kg.

ż. Sakowicz I
792 R  e i n e  S e u l e  kl. gn. К. Dzierzbickiego, 1. 2 ,55  kg.

ż. K ucharski 2
868 E s k o r t a  II kl. kaszt. H. ks. Lubom irskiego i M.

R adw ana, 1. 2, 55 kg. ż. M agdaliński 3
350 B a r o n e s s  kl.gn. J. hr. A lvensleben-Schönborna, 1. 2 

55 kg. ż. G órecki 4
846 W  a 1 k i r j a kl. gn. A  O lszowskiego, 1. 2, 55 kg.

ż. Pasternak  5
846 E g m  o n t og. kaszt. H. ks. Lubom irskiego i M. R ad 

w ana, 1. 2, 57 kg ż. Fom ienko 6
774 D a n  i n a kl gn. K. D zierzbickiego, 1. 2, 55 kg.

ż- D orosz 7
W ycofana Fatim a.
W ygrane w 1 m. 49 s. (7 —32— 34—36) pew nie o 2 dł 
Na pierw szych 400 m etrach prow adziła D anina, k tórą 

zm ieniła Eskorta II, idąc przed D aniną (prędko odpadła) 
R eine Seule, Figaro, Baroness, W alkirją i w znacznym  o d 
stępie galopującym  Egm ontem . Koło przejazdu Figaro, po 
ciągając za sobą R eine Seule, w yszedł na pierwsze m iejsce 
i atakow any przez nią w ygrał pew nie gonitwę o 2 długości. 
T rzecie m iejsce w  odstęp ie 5 dług. w walce z Baroness 
u trzym ała E skorta 4

T otalizator pojed. — 86 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc 32, 28 i 71 zł.



490 JEŹDZIEC I H O D O W C A Nr. 42

885. Nagroda 800 zł. dla  3 1. i st. og. i kl., k tó re  nie wy
grały w r. 1926— 3600 zł., w sezonie 1500 zł., a znaj
du jąc się w  к ategorji—800 zł. D ystans około 1600 mtr 

O trzym ują: I-szy koń 800 zł., hod 80 zł.; H-gi koń 240 zł , 
hod . 24 zł.; Ill-ci koń 80 zł., hod. 8 zł.

861 1 w o og. c.-gn. ks I Girej-Nauruzowa, po M organatic 
i C zafranka, hod. L. O rpiszewskiego, 1. 4, 62 kg.

ż Chatisow I 
867 В e b u ś og. с.-siwy M. Róga, 1. 3, 59 kg.

ż. Pasternak 2
865 D u r b a n  og. gn. Grona oficerów I pułku Uł. Kre- 

chowieckich, 1. 3, 59 kg ż. Dorosz 3
780 T u h a  j-B e j og. gn. L. J. bar. K ronenberga, I. 4 

60 kg. ż. Fomien.ko 4
855 M O r g a  t B. W. og. gn Grona oficerów  7 pułku Uł.

1. 3, 58 kg. j. Kem pa 5
835 H a j d a m a k  og. gn. G rona oficerów  9 pułku Strzel

ców K onnych, 1. 3. 59 kg. ź. Kucharski 6
831 B a n d u r к  a kl. gn. M. Butkiewicza 1. З, Зб '/з kg.

chł- Kordacz 7
831 C z e k a n  og. c.-gn. S. M roczkowskiego, 1. 4, 58 kg.

chł. Pielak 8
W ycofane: Bojar, Argus, Cerberus, Salwa, A gam em non, 

Cecora II i Prom ienisty .
W ygrane w 1 m. 5 1 s. (8—32— ЗЗ1̂ - 371/2) pew nie 

o 2 dług.
Prow adził Iwo przed D urbanem , M orgatem  В W ., Be" 

busiem  i resztą staw ki z Tuhaj Bejem na końcu. Iwo dopro
w adził do m ety wygrywając pew nie o 2 dług. od Bebusia, 
za którym o 4 dług. trzecim  był Durban.

Totalizator pojed. — 43 zł.
(za stawkę 10 zł ) franc. 17, 17 i 16 zł.

886. Nagroda Brzezia im. bar. Leoplda Kronenberga 
5000 zł. Handicap dla 3 1. i s t og. i kl. Dystans 
około 2400 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 5000 zł., hod. 500 zł.; H-gi koń 1500 zł., 
hod. 150zl.; III ci koń 500 zł., hod. 50 zł.

793 G r a n a t  og. gn. E. i J. G rzybow skich, po P arachu te  
i Nadzieja, hod. E. Grzybowskiego, 1. 3, 60 kg.

ż. Sakowicz 1
857 E d y n b u r g  og. kaszt. K. Plisow skiego, 1. 3, 53 kg

ż. Górecki 2
847 D o l l a r  og. kaszt A, O lszow skiego, 1. 3, 57 kg

ż. Pasternak 3 
845 F a k i r og. gn- M. Butkiewicza, 1. 4, 58 kg-

chł. K ordacz 4 
847 K i m i og. gn. J. Hulewicza, 1. 3, 58 kg.

ż. M agdaliński 5 
857 B a g h e r r a  kl. szp. W. Święcickiego, 1. 5, 52 kg.

j. M. R aniew icz I 6
872 B e r c e u s e  kl. gn. st. „K tery-Szepietów “ , 1. 4, 56 kg.

ż. C hatisow  7
804 T o o  G o o d  og. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 4, 

56 kg. ż. Fom ienko 8
847 G r z m o t  og. gn. Grona oficerów  26 pu łku  Ułanów 

W ielkopolskich, 1. З, Зб'/з kg. ż Dorosz 9
829 D e m o n  og. kaszt. A. hr. M orstina, 1. 4, 63 kg.

ż. C zernuszenko 10

855 B a j e c z n a  kl. gn- T. Charłupskiego, 1. 4, 50'/.2 kg.
ch ł M atosek i I 

843 J u 1 j u s z og c.-gn. M. Róga, 1. 4, 521/. kg.
]. Jagodziński II 12 

W ycofane: U zda, Boruta i Eldorado.
W ygrane w 2 m 47 s. (25— 3 3—35—37 —37) po walce 

pew nie o 2 dług.
Ostro prow adził Juljusz, za nim szły Kimi, Ba

jeczna Berceusse, G rzm ot, G ranat, Fakir, Edynburg, D em on, 
Dollar, Bagherra i T oo  G ood. O koło stajen  na pierw sze 
m iejsce bardzo pobudzany  w ychodzi G ranat m ając za sobą 
Kimi, gw ałtow nie popraw iają  miejsca Edynburg, T oo  Good 
i D ollar i znajdują się p rzed  ostatnim  zakrętem  za nimi 
W  połow ie prostej do  G ranata zbliża się Edynburg, lecz ten 
w ytrzym uje jego atak  i wygrywa pew nie o 2 dług. Trzeci 
o 4 d ług w strzym any na ostatnich m etrach Dollar, w yprze
dził o 1 Va dług. F ak ira  i Kimi.

Totalizator po jed . -— 3Î)9 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 79, 16, i 22 zł.

887. Nagroda 700 Zł. d la  3 1. i st. og. i kl., k tóre nie w y
grały w  r. 1926—2(0 0  zł., w sezonie 700 zł., a znaj
dując się w  kategorji— 700 zł. D ystans około 2 100 mtr. 

O trzym ują: I-szy koń 700 zł., hod 70 zł.; H-gi koń 210 zł., 
hod. 21 zł.; Hl-ci koń 70 zł., hod. 7 zł.

861 M a n d a g o r a  kl. c.-gn. st. „G ó ra“ , po A ssouan 
i Concord, hod . K. hr. Skarbka, 1 3, 52 kg.

chł. M atuszew ski 1
863 U ł a n  og. sk.-gn. L  J. bar. K ronenberga, 1 3, 57 kg.

j. K em pa 2
365 M o n t e  C a t i n i  og. c.-gn. M. Bersona, 1. 3, 58 kg.

ż- M agdaliński 3 
863 G r a n a t  II og. sk.-gn. J. D ybow skiego, 1. 3, 58 kg.

ż. K ucharski 4 
840 К a m a  kl. kaszt. F. K w asieborskiego, 1. З, 56 kg.

ž. P asternak  5 
863 D a n a e  kl. sk.-gn. Z . D obieckiego, 1 5, 60 kg.

Ż- Górecki 6
863 R ê v. e d ’or kl. sk.-gn J. Strużyńskiego, pl., 56 kg.

chł. Polesiak 7 
863 C i ę c i w a  kl. gn. M. K aratiejew a, 1. 5, 56 kg.

chł. P ielak  8
840 B e k  og. gn. Z . W ojtow icza, 1. 3, 55 kg.

chł. Siedlecki 0
W ycofany D erw isz.
W ygrane w  2 m. 28 s. (8— 33 —33—37—32) ła tw o  o 1 ll'¿ 

długości.

Prow adziła K am a przed Ułanem , M andagorą, Bekiem, 
M onte Catini, D anae, G ranatem  II, R êve  d ’or i Cięciwą. 
P rzed  przejazdem  na  pierw sze m iejsce w yszła M andagora 
i doprow adziła gonitw ę do końca, w ygryw ając pew nie o 11І2 

długości od U łana, za k tórym  o 2 dług. trzecie m iejsce fini
szem  zajął M onte Catini.

Totalizator pojed — 77 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 22, 24 i 17 zł.
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888 Nagroda 1200 zł. dla 3 1 i s t .  og. ik l., które n ie w y
grały w r. 1926 — 13500 zł , w  sezonie 4600 zł., a znaj
du jąc się w kategorji — 1200 zł. D ystans około
2100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 1200 zł., hod . 120 zł.; II gi koń  360 zł , 
hod. 36 zł.; Hl-ci koń 120 zł , bod. 12 zł.

847 U ł a n  II og. gn. A . O lszowskiego, po H uszar II i Pol- 
m oodie M łoda, w. pół krwi, 1. 3, 54 kg. chł. P ielak  I 

/93  U z d a  kl. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 3, 56 kg,
ż. F om ienk > 2 

772 F a r s a kl. gn. W. D aszew skiego, 1. 4, 56 kg.
cbł. K ozaczuk 3

W ycofane: A ve, Too Good, Cicero, E trurja, V alera , 
Cezar i Dum ny.

W ygrane w 2 m. 28 s. (8—37 — 35—35 —33) ła tw o o З 
długości.

U łan II p row adząc całą gonitw ę przed U zdą i da leką  
Farsą, w ygrał w yścig łatw o bijąc U zdę o 3 dług. T rzecia 
Farsa o 25 dług.

T otalizator pojed. — 28 zł.
(za staw kę 10 zł.).

Z A G R A N I C Z N A .
— P a r y Z 'L o n c f c h a m p  m iał ostatnie sw e znacz

niejsze niedziele 17 go i 25 go października.
W  pierw szą z nich rozegrano Prix du  Conseil M unici

pal, nagrodę, k tóra  bardzo utraciła  na znaczeniu pow ażnej 
p róby  od czasu, jak przew ażają lekkie wagi, konie korzysta
jące z ulżeń, natom iast brak koni praw dziw ej klasy, zdolnych 
do noszenia nadw ag. Tym  razem  pole było liczne, na  p rze 
dzie okazały się sam e trzylatki: O librius pani Fockenberghe; 
Felton p. M oulines k tóre  oba niosły po 53 kg., za n iem i jesz
cze trzyletnie z w agą po 50 kg. L’Incertain i Scam andre. 
Zw ycięzca jest synem  Pilliw inkie dość znanego syna W il
liam  the T hird  a z m acierzyńskiej strony przez Childw icka 
także pow raca do St. Sim ona.

T egoż dnia rozegrano znaną nagrodę de la Foret, p ró 
bę dw ulatków  ze starszem i końm i Cztery dw ulatki sp o tk a 
ły się na  starcie ze siedm iom a starszem i, z których n a jbar
dziej znany  był Nino trzeci we francuskiem  D erby i zw ycięz
ca nagrody du P residen t w St. C loud. O statecznie dw ulatk i 
wzięły górę, poniew aż w ygrał Licteur wł. p. W ildenstein  
(jeszcze jeden z „praw dziw ych“ paryżan) i w ygrał bardzo  ła t 
wo; Nino pobił ledw ie o pół szyi na  drugie m iejsce dw u le t
niego M agnum  III. Poniew aż oba dw ulatki brały udział 
w w ielkiem  dw uletniem  Criterium  poprzedzającej niedzieli 
i pozostały  daleko  za F lam ant, zatem  ich ostatnia forma rzuca 
korzystne św iatło na rocznik 1924. L icteur w ysuw a na w idow 
nię m łodego reproduktora  Sam uraj syna A lcantary  po Perth , 
a z m acierzyńskiej strony pochodzi on z linji A n d rée  (16) 
zw yciężczyni G rand Prix de Paris 1895 r.

W  dzień zam knięcia rozegrano dystansow y klasyczny 
Prix G lad iateur. W alczyły w łaściw ie dw ie stajnie: p o tężna  
M artinez de H oz i zręcznie prow adzona hrabiego de  C hava- 
gnac. P ierw sza z nich w ystaw iła dwóch znanych doskonałych  
stayerów  T rick-Track i T ricard  (zresztą obu pob itych  w jesie 
ni przez w ybitnego trzylatka stayera Bois-Josselyn) p ro w a
dziła  w  dobrem  tem p ie  cały w yścig aż do ostatn iego zakrę tu , 
gdzie T om y II (4 1.) w yszedł na czoło i bez w alki w ygrał

w yścig  z zapasem  sił o osiem  długości, drugi Tricard. R ab e 
lais, jeden  z najstarszych synów  St. Sim ona pozostających 
przy  życiu, kończy św ietnie sw oją tegoroczną karjerę, jako 
ojciec najklasow szego i najw ytrw alszego trzylatka Biribi 
i najlepszego  stayera pośród starszych koni T om y II. Redakcja 
..Le Jockey“ wyszła tym  razem  ze stanow iska dobrze ułożo
nego  oportunisty  i da ła  n a  pierw szej stronicy pod tytułem  
„ d ’Eclipse à  T ricard “ n iezależny  artykuł, pokazujący w y
raźn ą  barw ę na temat, źe w  P aryżu  jest tysiąc koni wciąż 
biegających na 1600 m etrów , a ledw ie dw a dziesiątk i, zdol
nych stanąć do próby na 3000 m tr. i dalej. Z ah aczo n e  zostały 
i w ysokie kom itety potężnych tow arzystw  paryskich, że byle 
sp ind low i dają  m ożność złapania  cennej nagrody  pod lekką 
w agą, a pierw szorzędny zw ycięzca Prix G lad ia teu r raz do 
roku  dostaje  50.000 franów .

—  B o i s  d e  B o u l o g n e ,  17 października.
P rix du Conseil Municipal, 341.250 fr., 2400 mtr.

O librius 3 1 og. c.-gn. (Pilliw inkie і O rlane) p ni S. F oc
k enberghe  ż. M ac G e e — 1

Felton — 2, L’Incertain  — 3; b. m. 20 koni.
W ygrane o I dług. w  2 m 454f’ioo s.
Tot. 145.50, fr. 48, 22.50 і 185 za IO.

P rix de la Foret, 74.400 fr., 1400 m tr. d la 2 1. i starszych 
L icteur 2 1. og. gn. (Sam ouraï i Loyalty) p. G W ilden 

ste in  ż. M. A llem and— 1
Nino (3 1.) — 2, M agnum  III (2 1.) — 3; b m . 8 koni. 
W ygrane о 2 dług. w  1 m. 3030/іво s.
T ot. 77.50, fr. 29.50, 35 i 34.5o za 10.

24 października 
Prix Gladiateur, 50 000 fr., 6200 mtr.

Tom y II 4 1 og. c.-gn (R abelais і Bigarade) p G. de 
C havagnac ż. G. G ainer —1

T ricard  — 2, La F riandise — 3; b. m. 5 koni.
W ygrane о 8 dług w  7 m 364/s s.
Tot. 48. fr. 17, 15 i 24.

—  S a n d o w n  P a r k ,  22 października 
Halaula S ta tes, 1370 Ł , d la 3 1. klaczy, 2000 m tr

Foliation kl. kaszt. 60'/4 kg. (T racery  i E glantine II) 
p. S. T a ttjrsa ll ż. R. Jones -  1

G lasheen (бО'/і kg.) — 2, Lady R uler (503/4 kg ) — 3; 
b m . 2 klacze.

W ygrane o 4 dług. w 2 m. 212/s s.

— H o p p e g a r t e n ,  24 października. 
Hindenburg-Rennen, 35-000 mk., 2400 mtr.

R heinw ein 3 1. og. gn. 52 kg. (A rranm ore i Rom anse), 
s tad a  W eil ż. W . T arras 1

T ibia (4 1 —56 kg.) — 2, Lam pos (3 1.—56V2 kg) — 3; 
b. m. 4 konie.

W ygrane o 4 dług. w  2 m. 429/ i0 s.
Tot. 217, fr. 18. 15 i 11.

R atiboř-Rennen, 30.000 m k. d la  2 1. k ., 1400 mtr.
M ah Jong og. gn. (Prunus i M aja) p  S. A  v. O ppen- 

heim a ¿. V arga— 1
A usbund — 2, D om falke — 3; b. m. 4 konie.
W ygrane о 3 dług. w 1 m. 329/ю s.
Tot. 22, fr. 15, 16 i 30.
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яin
W STADZIE LESZNO SĄ DO SPRZEDANIA NADKOMPLETOWE:

OGIERY  R E P R O D U K T O R Y :

ARAK (Falb i Rigo) ur. 1916 r., ojciec Arala 

Alier i wielu innych.

BEAU POINT (Beau Bill i Poinsettia) ur. 1921 s. 

FALSI AF (Fils du Vent і Alfa) ur. 1921 r. der- 

bista Warszawski 1924 r.

KLACZE STA D N E :

ALCANTARA (Alaric i Princes Greza) ur. 1910 r. 

matka Arala.

MUNDANE ÍAlaric і Mundon) ur. 1913г.

KAŚKA (dw. Meerfräulein) po Morganatic 

i Maritima, ur. 1916 r-, matka Kasztelana 
i Assamana.

ASSIOUT (Alaric Victor і Esneh) ur. 1922 r.

O R A Z  K O N IE  TREN IN G O W E :

KASZTELAN (Alaric Victor i Kaśka) ur 1923 r.

MONTE CATINI (Kentish Cob i Montana) ur. 

1923 r.
Z g ł o s z e n i a  p r z y jm u ją :  A d m i n i s t r a c j a  d ó b r  L e s z n o ,  p o c z t a  B ł o n i e ,  p- M ic h a ł  B e r s o n  E l e k t o r a l n a  7,

p .  O s z m a n o w i c z  K r a k o w s k i e - P r z e d m i e ś c i e  3 2 .

W STADZIE I W STAJNI TRENINGOWEJ P. MICHAŁA RÓGA 

s ą  d o  s p r z e d a n i a  n a d k o m p le t o w e :

MATKI S T A D N E :

GALACHAT ( Galopi i Lassuk II) 1. 14 
BRANKA (Velan-quere i Bursa) 1. 6. 

GUMDROP ( Magellan i Lycoris) 1. 8, matka jul- 
jusza i Pana Leona.

K O N IE  T R E N IN G O W E:

LENA (Mości Książe i Galachat) 1. 4. 
CONSUELLA (Morganatic i Consolarice) 1. 3. 
LYTUŚKA (Blue Danube i Lytta) 1. 3. 
BYSTRZYCA (Blue Danube і Manitoba) 1. 4. 
ALA (Balthazar і Gumdrop) 1. 2.
FRASQU1TA I (Balthazar і Galachat) 1. 2

Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :  R e d a k c j a  „ J e ź d ź c a  i H o d o w c y ” , K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i a  3 2  

i A d m i n i s t r a c j a  s t a j n i  w y ś c i g o w e j ,  P la c  w y ś c i g o w y ,  P o l n a  1.

ä

Kto chce wiedzieć co się w świecie dzieje, ten czyta najtańsze ilustrowane czasopismo w Polsce

„ P R Z E G L Ą D  Ś W I A T O W Y “
PR EN U M ER A TA  K W A R TA LN A  6  z ł .  2 5  gr .

W S Z V ST K IE  K O R E S P O N D E N C J E  ! PR E N U M E R A T V  P R Z E S Y Ł A Ć  P O D  A D R E S E M :

S k r z y n k a  p o c z t o w a  1 3 5  W a r s z a w a .

U prze jm ie  p ro s im y  Sz. P r e n u m e r a to r ó w  o w c z e sn e  w p ła c a n ie  p r e n u m e ra ty ,  gdyż  
z a t r z y m y w a n ie  o p ł a ty  s p r a w ia  nam t ru d n o śc i  w n a k ł a d z i e  n a s z e g o  p ism a.

CENA O G Ł O S Z E Ń : C a ła  s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  1 / 2  s t r o n y  IOO z ł . ,  V« s t r o n y  6 0  z ł . ,  t/в s t r o n y  3 5  z ł .
N a  o k ł a d c e :  2  i 3  s t r o n a  p o  2 2 0  z ł . ,  4  s t r o n a  2 5 0  z ł .

R edak to r i W ydaw ca* M. R A D W A N . D ruk K. K o ra le w sk ie g o . W arszaw ę P iękna 15.



Rok V. W a rs z à w a ,  15 l i s t o p a d a  1 9 2 é  ŕ. Иг. 4 3  і 44.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y  T Y G O D N I K A

w W arszaw ie  k w arta ln ie  10 zł.

C a n a  n u m e r s j  2  z ł .

A D R E S  R ED A K C JI I A D M IN ISTR A C JI:
, Wa*9 7 aw a, K rakow skie P rzedm ieście  32. telef. Nr. 220-26 

R achunek  P .K .O . Nr. 6161.

ш  k m  ùî

l  1. og. kasz t. C A L L  BO Y  (H u rry  O n  i C o m e d ie n n e ) p. F. C u rz o n a  zw ycięzca  M idd le  P a rk  S tak es  w  N ew m arket.
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R O Z P O R Z Ą D Z E N I E  
Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwowych

z dnia 9 października 1926 r.

w sprawie rejestracji klaczy zarodowych
^.Monitor Polski Nr. 240, 19 października 1926 r.

Na m ocy art. 3 i 8 ustawy z dnia 23 stycznia 1923 r.
0 nadzorze państw ow ym  nad ogierami i rejestracji klaczy 
zarodowych (Dz. Ust. R . P. Nr. 17 poz. 113) zarządza się co 
następuje:

§ I-
Do rejestrow ania klaczy zarodow ych upow ażnia się 

następujące organizacje:
a) Tow arzystw o Zachęty do H odow li Koni w Polsce

1 Zw iązek H odow ców  K onia Szlachetnego Półkrwi;
b) Izby Rolnicze: Pom orską—na terenie w ojewództwa 

pomorskiego, Śląską — na terenie w ojew ództw a śląskiego 
oraz W ielkopolską — na terenie w ojew ództw a poznańskie
go, tudzież

c) organizacje następujące:

Nazwa organizacji na terenie w ojew ództw

1. C entralne Tow arzystw o 
Rolnicze w  W arszaw ie

2. Centralny Zw iązek Kółek 
Rolniczych w  W arszaw ie

3. Lubelskie Towarzystwo 
Rolnicze w Lublinie

4. Nowogródzkie W ojewódz
kie Tow arzystw o Rolni
cze w  Baranowiczach

5. Zw iązek Kółek Rolni
czych ziemi N owogródz
kiej w Nowogródku

6. Rada W ojew ódzka O krę
gowych Tow arzystw  R ol
niczych w ojew ództw a po
leskiego w  Brześciu n/B.

7. Poleski W ojew ódzki Zw ią
zek Kółek Rolniczych 
w Brześciu n/B.

8. W ileńskie Tow arzystw o 
Rolnicze w W ilnie

9. Zw iązek K ółek i O rgani
zacji. Rolniczych ziemi 
W ileńskiej w W ilnie

10. W ołyńskie Tow arzystw o 
Rolnicze w Łucku 

I I. Zw iązek K ółek Rolni
czych W ojew ództw a W o
łyńskiego w Łucku

białostockiego, kieleckie
go, łódzkiego i w ar
szawskiego, 

białostockiego, kieleckie
go, lubelskiego, łódz
kiego i warszawskiego, 

lubelskiego.

now ogródzkiego.

poleskiego.

w ileńskiego.

12. M ałopolskie T ow arzyst
w o Rolnicze w K rakow ie

13. Tow arzystw o G ospodar
skie W schodniej M ało
polski we Lwowie

krakow skiego, lw ow skie
go, stanisław ow skiego 
i tarnow skiego, 

lwow skiego, stanisław ow 
skiego i tarnopolskie
go-

w ołyńskiego.

§ 2 .
Tow arzystw o Z achęty  do H odow li Koni w  Polsce 

i związek H odow ców  Konia Szlachetnego Półkrw i dokony
w ają rejestracji klaczy, stanow iących w łasność członków 
tych organizacji.

Izby Rolnicze oraz organizacje rolnicze, w ym ienione 
w § I p c, dokonyw ają rejestracji klaczy stosow nie do w ła
ściwości terytorjalnej, ustalonej w § I p. b i c.

§ 3 .

Izby R olnicze oraz organizacje rolnicze, w ym ienione 
w § I p. c, dokonyw ają rejestracji klaczy na ogólnych prze
glądach, odbyw anych w obrębie poszczególnych pow iatów ( 
w kolejności, ustalonej przez te instytucje, w porozum ieniu 
z w ładzam i adm inistracyjnem i I ej instancji.

O  term inach i m iejscach przeglądu klaczy podaje do 
wiadom ości publicznej w ładza  adm inistracyjna !-ej instancji.

§ 4.

Na dow ód zarejestrow ania klaczy organizacje, w ym ie
nione w § 1, w ydają  św iadectw o zarejestrow ania klaczy za
rodowych w edług załączonego wzoru.

Św iadectw o zarejestrow ania klaczy w ażne jest na la t 4, 
licząc od dnia 1 -go stycznia tego roku kalendarzow ego, 
w którym  nastąp iło  zarejestrow anie klaczy.

§ 5-

O rganizacje, dokonyw ające rejestracji klaczy zarodo
wych, sporządzają ilościow e wykazy zarejestrow anych w po
wiecie klaczy zarodow ych i p rzedstaw iają je corocznie Mini
sterstw u R olnictw a i D óbr Państwowych-

§ 6.

R ozporządzenie niniejsze w chodzi w życie z dniem  
ogłoszenia.

M inister R olnictw a i D óbr Państw ow ych:
(~ ) K. Niezabytowski-

Z A Ł Ą C Z N IK  do  §  4 Rozporzą- 
dzen ia  M inistra R oln ictw a 
z dnia . . . , 1926 r.

Nr.
W ojew ództw o . . . .
Pow iat . . .

Ś W I A D E C T W O  
zarejestrow ania klaczy zarodowej.

Na mocy decyzji (nazw a nrganizacji społeczno-hodo- 
w lanej) . . . . . . . .  upo-
ważnion . . na m ocy art. 3 ustaw y z dn ia  23 stycznia
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1925 r. o nadzorze państw ow ym  n ad  ogieram i i rejestracj 
klaczy zarodow ych (Dz. Ust. R  P. Nr 17 poz. I 13) rozporzą 
dzeniem  M inistra Rolnictwa i D. P. z dn ia
1926 r w spraw ie rejestracji klaczy zarodow ych (Dz. Ust R 
P. Nr: . . poz. . . ) do dokonyw ania rejestracj
klaczy zarodow ych, klacz . . . w iek
m asc i odr

cm
cm.; podkola

typ
klaczy

. . . .  w zrost
obw ód klatki piersiowej 
nie . cm.; rasa .
po ogierze . • . . ;
należąca do . . .
zam ieszkałego w . . . . . .
gm.  . . . .  pow iatu . . . .
została uznana za klacz zarodow ą.

Św iadectw o niniejsze w ażn e  jest do 1 stycznia 19 . . r,
(pieczęć) (podpis)

U w a g a: najbardziej pożądany  typ ogiera, k tórym  
klacz w inna być odstanow iona . . . . ■

S tan o w io n a
ogierem

U ro d z iła  ź reb ię  (p łeć  
i m a ść )  ja ło w a , p o ro 

n iła

N aczeln ik
gm iny

W Y C I Ą G  

z ustawy z dnia 23 stycznia 1925 r. o nadzorze państwo
wym nad ogierami i rejestracji klaczy zarodowych 

(Dz. Ust R .  P. Nr. 17, poz, 113).

Art. 3. Za klacze zarodowe w rozumieniu niniejszej 
Ustawy uważane będą klacze, zarejestrowane W księgach

klaczy zarodow ych. Zarejestrow anie dokonyw ane będzie 
przez społeczne organizacje hodow lane, upoważnione do 
tego przez M inistra R olnictw a i D óbr Państw ow ych, lub ko
misje kw alifikacyjne bądź to na m ocy przedłożonych przy 
przedstaw ianiu klaczy dow odów  pochodzenia, bądź też na 
mocy zakw alifikow ania przedstaw ionej k laczy z pow odu jej 
zalet. O rganom  kw alifikującym  w olno jednak  nie przyjąć 
do zarejestrow ania przedstaw ionej k laczy m im o przedłoże
nia dow odów  pochodzenia, o ile zauw ażą u niej w ady kwe- 
stjonujące jej zdatność hodow laną K lacze zarodow e p o d le 
gają nadzorow i państw ow em u i m ogą być odchow yw ane 
tylko przez ogiery państw ow ych zakładów  chow u koni, lub 
przez ogiery, posiadające św iadectw a uznania.

W razie odchow ania klaczy zarodow ej przez ogiera, 
nie posiadającego św iadectw a uznania, choćby to naw et był 
ogier, należący do w łaściciela klaczy, klacz będzie w ykre
ślona z ksiąg klaczy zarodow ych i u traci praw a do ulg, 
przew idzianych w art. 5.

O  ile klacz zarodow a nie ma źrebaka przez trzy lata 
po sobie następujące, zostaje rów nież w ykreślona z ksiąg 
klaczy zarodow ych i traci praw o do ulg, z art. 5 wyni
kających .

Art. 5. Ogiery, posiadające św iadectw o uznania, 
i zarejestrow ane klacze zarodow e w olne są od przym usow e
go poboru do w ojska oraz od w szelkich św iadczeń podw o- 
dow ych w naturze, korzystając z przyw ileju uiszczenia tych 
św iadczeń w gotówce.

Konie, należące do państw ow ych zakładów  chowu ko
ni, tak sam o klacze zarodow e, k tórych w łaściciel nie posiada 
żadnego innego konia, są w olne od tych św iadczeń zupełnie.

Konie, objęte niniejszym  artykułem , nie m ogą być tra
ktow ane ze stony  instytucji sam orządow ych jako przedm iot 
wyjątkowego opodatkow ania, poza opodatkow aniem  całego 
pogłow ia końskiego.

Polscy jeźdźcy na Międzynarodowych Konkursach hippicznych 

roku 1926-go.
(D okończen ie).

„Premio Apertura0 12 przeszk. do 140 cm , tem po 
350 m tr. na m inutę; w w ypadzie jednakow ych punktów  — 
nagrody dzielą się ex equo. V  ex equo „L um p“ — rtm . D o
brzański; IX ex equo „Qui V ive ‘ — rtm . Dziadulski.

„Premio Arma di Cavalleria“ (Potenza) 6 przeszk. od 
130 do 150 cm.; przy rozgrywce na tym  sam ym  parcours’ie, 
przeszkody podw yższa się o 20 cm. P o  rozgrywce; „Rew -

ckliff“ pod  rtm . K rólikiew iczem ! „H am le t“ pod m jr.Toczkiem  
podzielili VI-ą nagrodę.

„Premio Pozzuolo del Friuli“. Skok na wysokość. 
Skoczył 200 cm. „Faw oryt“ pod mjr. Toczkiem  i otrzym ał 
IH-ą nagrodę.

„Gran Premio Citta di Milano“ (velocità) 16 przeszk. 
do 150 cm- wys ; tem po 350 mtr. (m aksim  ) na minutę.
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I-ą „Urfe“ — k p t. Lequio (W łoch), VIiI-ą „Jow isz“ — rtm. 
Antoniewicz, IX -ą  „Jacek“ — rtm . Chojecki.

W  tym  konkursie rtm A ntoniew icz przewrócił się 
z „B anzajem “ na  ciem nym  m urku i z pow odu potłuczenia 
ręki, więcej w konkursach m edjolańskich udziału nie brał.

W  drugiej serji tegoż konkursu, do udziału w której 
mogło stanąć 20 koni najlepiej klasyfikow anych, „Jowisz“ , 
tym razem  pod rlm . D obrzańskim , znow u w ygrał VIH-ą 
nagrodę. I-ą zdoby ł „A vro“ — por. H elder M artius (Portu
galczyk), H-ą „P an tin “ — por. Bizard (Francuz).

„Premio Societa Ippica Verbano“ (Potenza) 6 przeszk. 
od 130 do 150 cm. W  rozgrywce przeszkody podwyższa się 
o 10 cm. P o  3-ej rozgrywce: puhar i l - ą  nagrodę zdobył
mjr. Toczek na  „F aw orycie“, H - ą  „N ovello“ —ppor. Miville

cjami, a spotęgow anej febrą odjazdow ą, bo  niektóre zespoły 
w prost ze szranek prow adziły konie na  stację.

„V elocita“ jeszcze dopom agała, bo w szyszcy rozwijali 
takie tem po, że przeszkody aż fruwały, niem iłosiernie- strą
cane w „końskim  ' hazardzie. A  jednak  było to sztuczne 
podniecenie już zm ęczonych jeźdźców  i koni. Z  naszych 
koni otrzym ały nagrody ХХИ-ą „Jowisz“— rtm. Dobrzański; 
X X V -ą „Rew ckliff“—rtm . Królikiewicz; X X V I-ą  „Zefer"— 
rtm. Dobrzański; X X V II ą „Morinus“— por. Szosland.

O gólną ilość zdobytych przez nasz zespół nagród po
kazuje załączona tabelka (bez konkursu czw órkam i w Nicei 
i nagród, zdobytych przez „P icadora“ w konkursach cy
wilnych).

PO R . P O R T U G A L S K I H E L D E R  M A R T IU S  w  skoku na  k o n k u rsa c h  w e  W łoszech .

(Szwajcarja), VII-ą VHI-ą „L um p“ — rtm . D obrzański 
i „M orinus“ — por. Szosland.

„Premio Fieri“ skok na wysokość.
Brało udział 16 koni. Rtm. Królikiewicz jechał na no- 

w onabytym  od włoskiego kapitana „U nigeno“ . .H am let“ 
pod mjr. Toczkiem  i „U nigeno“ obydw a skoczyły czysto 
210 cm., ustaw iając nowy nolski rekord. 220 cm. obydw a nie 
skoczyły czysto, lecz „U nigeno“ zrobił mniej błędów  i otrzy
m ał pubar i I-ą nagrodę; , H am let“ —  H-ą, a „Faw oryt“ rów
nież pod mjr. T oczkiem  — Ш-ą, zatrzym ując za sobą po raz 
trzeci we W łoszech 200 cm.

„Premio Palazzo dello Sport“ (velocita) 14 przeszk 
do 140 cm. wys , tem po 350 mtr. na m inutę, handicap: za 
każde w ygrane w  obecnym  m eeting’u 1000 lir. — podwyż
sza się jedną  przeszkodę o 10 cm. Jako ostatn i konkurs po 
dw óm iesięcznej tu łaczce przeszedł w takiej atm osferze, jaka 
cechuje zw ykle osta tn i dzień w szkole przed letniem i waka-

N a g r ó d

I II Ul IV V VI D alszych

N icea . 8 3 1 1 1 2 23

R zym  . 2 2 5 2 1 — 17

N eapol . 1 2 3 3 5 5 10

M edjo lan  . 2 1 2 - 1 2 10

R azem  . , 13 8 II 6 8 9 60

W  tej liczbie 4 puhary.
O bserw ując jeźdźców  w łoskich w  m asie, daje się zau. 

ważyć w nich zdrow e sportow e w ychow anie, i duże obycie 
się ze szrankam i konkursow em i.

G dy jadą  — jadą  by zdobyć nagrodę; gdy się nie po
wiodło, gdy strąca przeszkody lub w ywali się, -- W łoch nie



Nr. 43, 44 JEŹD ZIEC  I H O D O W C A 497

cofa się ku bram ie, a w alczy zacięcie dalej, przynajm niej 
o lepsze m iejsce, jednocześnie traktując każdy zakończony 
parcours, jako uzupełnienie w łasnej i konia rutyny. Gdy 
wygra — nie skryw a uśm iechu zadow olnienia, ale, przegry
wając, nie m a śladu grym asu chorobliwej am bicji lub nie
zdrowej zazdrości; nie przetraw ia w w sobie celowo przy
czyn niepow odzenia, by odebrać sobie energję, a adw rotnie, 
pręży się dla dalszej walki-

N iepcłnem  było by opisanie zawodów, odbytych 
w  tych czterech m iastach, bez udzielenia m iejsca am a
zonkom.

Biorą one udział nietylko w przeznaczonych dla nich 
konkursach, ale bardzo często konkurują z m ężczyznami.

Nie jest w cale przesadą, że po kilka razy na dzień za
daw ano nam  pytan ia  o term inach naszych konkursów m ię
dzynarodow ych.

Z adaw ano  w taki sposób, jak by pytający byli pewni, 
że już m am y takie zaw ody. T aka pew ność pochodziła z ogól
nego przekonania, że niem a kraju, w  którym  by tego nie było.

Roiły się już projekty, pochodzące naturalnie nie od 
nas, że m ożna zrobić taką „konkursow ą“ podróż począwszy 
od Nicei, via H iszpanja, Portugalja, W łochy, Szwajcarja, 
Polska. .

N iestety, z przykrem  uczuciem , m usieliśm y w ydoby
wać z siebie najzaw ikłańsze odpow iedzi, o charakterze w y
m ijającym .

W Y Ś C IG I W  W A R S Z A W IE : H a n d ic a p  z p ło ta m ifdnia 26 paźd z ie rn ik a .

Jeżdżą po m ęsku i po dam sku. Pod tym w zględem  
nie zapadają  w przesadę i na  m ęskie siodło siadają tylko te 
panie, którym  na  to  pozw ala stosow nie szczupła budow a. 
W ydziela się w śród nich pani Stoffel’ow a (szwajcarka ', bar 
dzo m łodziutka am azonka, ale obyta już praw ie ze wszyst- 
kiemi toram i Zachodniej Europy i baronow a Nisco (w łoszka). 
O bydw ie są bardzo  w ysokiego w zrostu i bardzo wiotkie. 
A kcją i rutyną przew yższają w ielu jeźdźców, biorących 
udział w konkursach m iędzynarodow ych.

W iększość pań  jeździ po dam sku. O dznacza się 
sw oją elegancją i um iejętnem  prow adzeniem  konia: h rab ina 
Antonelli, żona znanego w łoskiego jeźdźca i instruktora — 
ppułkow nika A m onelli i hr. D en tice  di F rasso, obecna w ła 
ścicielka „P icadora“, na którym  przy nas już zrobiła w  dam 
skich konkursach dw a parcours’y bez b łędów .

W  pojęciach Z achodu urządzanie konkursów  m iędzy
narodow ych przez każde państw o jest taką niezbędnością, 
jak D erby i rzeczą, bez której m ożna się obejść chyba tylko 
na obydw óch biegunach.

Jeżeli w yjazdy nasze odgryw ają d la kraju doniosłą 
rolę reprezentacyjno-propagandow ą,—jeszcze w iększe m iały 
by znaczenie w łasne konkursy m iędzynarodow e Pom ijając
to, że każde zwycięztwo cudzoziem ca na obcym  terenie, naj- 
m ocniejszem  echem  odbije się w  całej prasie jego kraju 
w połączeniu z im ieniem  Polski, że chyba nigdzie tak nie 
naw iązują się przyjazne stosunki, jak w atm osferze sportowej, 
że istn ieje moc innych stron dodatnich  nie do w ym ienienia 
w paru  słow ach, -  w łasne konkursy  m iędzynarodow e były by 
jeszcze jednym  atutem  do w zm ocnienia polskiego stanow iska 
w rodzinie kulturalnej Europy.

O rganizacja takich zaw odów  jest skom plikow aną, ale 
nie o tyle, by nie m ożna było jej wykonać; koszta nie tak 
znaczne, by nie m ożna było na nie zdobyć się, a tem bar- 
dziej pokryć przy racjonalnej gospodarce.

Leon Kon-



498 JEŹD ZIEC I H O D O W C A  Nr. 43, 44

K R O N I K A .

K R A J O W A .

— P a n  M in is ter  R o ln ic t w a  i D. P. Karol  
N i e z a b y t o w s k i  dn. 20 października r. b. lustrow ał P ań 
stwowe M ado Ogierów w  Sierakow ie.

— Z to r u  ł ó d z k i e g o .
A lbert hr. W ielopolski, prezes T . Z . do H. w P., 

dnia 3 listopada zwiedzał nie po raz pierw szy w tym 
roku tor wyścigowy w Łodzi, na którym  w re w  przyśpieszo- 
nem tem pie wielka robota: 40 ludzi p racuje  codziennie, do 
prow adzając go do możliwie najlepszego stanu i używal
ności-

O prócz tego tor łódzki będzie, szczególniej około 
trybun, okolony pięknym parkiem , który za la t kilka na- 
pewno zyska m iano najładniejszego m iejsca w Łodzi i jej 
okolicach.

Prezes A. hr. W ielopolski i tow arzyszący mu redaktor 
naszego pism a p. M. Radwan zasadzili w łasnoręcznie dw a 
dęby na pam iątkę założenia parku.

Około placu wyścigowego została w ybudow ana nowa 
m urowana stajnia, w  której znajdą w ygodne pom ieszczenie 
konie, jakie, projektow ane znacznie zw iększone nagrody na 
wyścigach łódzkich, jeszcze coraz liczniej ściągać będą na 
tor, m ający najw iększą przyszłość po w arszaw skim , czego 
najlepszym dow odem  jest wielka dbałość o niego i piecza 
A. hr. W ielopolskiego, prezesa T. Z . do H . K. w P.

— P r e z e s  T. Z. d o  H. K. w  P . A lb e r t  lir. 
W ie lo p o l s k i  30 października w  czasie w yścigów odwie
dził lożę prasow ą, w której pożegnał się do roku przyszłego 
z przedstaw icielam i prasy sportow ej.

— P a n a  M ie c z y s ł a w a  R a d w a n a ,  ustępującego 
ze stanowiska starteraT . Z. do H. K. w  P., po  ostatnim  wyścigu 
1 listopada żegnano bardzo serdecznie. T renerzy, żokieje 
i jeźdźcy ofiarowali mu w spólną fotografję z dedykacją  na p a 
miątkę 71/a letniej pracy, jako sędziego u startu  (pa trz  str. 300). 
N astępnie, w imieniu zebranych członków  zarządu T. Z. do
H. K. w P., członków Tow arzystw a, hodow ców , właścicieli 
stajen i sportsm enów , dyrektor D ep. C how u Koni p  F. Jurje- 
wicz, w ręczając cenny upom inek, przem ów ił do ustępującego 
startera i zaznaczył, że chociaż zrzeka się trudnego a nie 
zawsze wdzięcznego stanowiska jako sędzia  u startu, jednak 
jako redaktor pism a i w spółw łaściciel sta jn i pozostaje 
w sporcie i praca jego nadal rów nież jak  do tąd  przynosić 
będzie pożytek hodowli.

— Na m i ę d z y n a r o d o w e  k o n k u r s y  w  P ó ł 
n o c n e j  A m e r y c e  w yjechała grupa oficerów polskich 
w  skład k tórych weszli: m ajor T oczek, rtm . Królikiewicz 
i por. Szosland.

— Z e  s ta j n i  p . M. B e r s o n a  został sprzedany 
3 1. og. kary K asztelan m ajorowi Toczkow i.

— S t a j n ia  „ K i e r y - S z e p i e t ó w “  sprzedała: 3 1. 
og kaszt. E kscentryka, 3 1. kl gn. Grozę; Salyę odesłano 
do stada.

— Z e  s t a d a  „ K t e r y - S z e p i e t ó w “ trzy klacze 
zostaną w tym  roku w ysłane do stanów ki w e Francji. Pójdą: 
Bursa, Siam i R iviera i b ęd ą  praw dopodobnie pokryte og. 
Eugene de Savoy, zw ycięzcą Prix  du P resident de la R epu
blique, pó łb ra tem  F ilibert de Savoy.

—  Z m ia n y  w  s ta j n ia c h  w y ś c i g o w y c h -  Żo-
kiej D ugan p rzeszed ł do stajni J. hr. Czarneckiego, żok. D o
rosz do stajni trenera  publicznego, żok- Fom ienko do stajni
H. ks Lubom irskiego i p. M. R adw ana, żok. Sakowicz do 
stajni p- M. R óga, żok. P asternak  do stajni p. M. Bersona.

T ren er A . Z asęp a  objął trening koni p. M. Róga trener 
Paszkiewicz — koni stajni „Jastrzębiec“ (Л , m argr W ielo
polskiego i A. hr. W ielopolskiego), trener G ruszka — koni 
I hr. A lvensleben-Schönborna, trener S. Balcer — koni 
p K. D zierzbickiego.

Jeździec K em pa służy w  stajni p  A. Olszowskiego, 
j M .R aniew icz I—w  stajni H. ks. Lubom irskiego i p. M. R ad
wana.

—  5  1. o g .  C. g n .  S t a t h e r o s  (S tedfast i L ala  Ba
ba) p. K. R óm m la, parę  tygodni tem u w stał tak nieszczęśliwie 
w boksie, że pęk ła  m u brzuszyna, pow odując częściow e wy
padnięcie w nętrzności. W obec tego został poddany ope
racji w  klinice S tudjum  W eterynaryjnego przy Uniwersytecie 
W arszaw skim .

—  W y s z ł y  z  p la c u  m o k o t o w s k i e g o  na zi
mowe leże stajnie: p. M. Bersona, J. hr Czarneckiego, 
st. „K tery-Szepietów “ , p. S. G rzybow skiego, Grona ofi
cerów I pu łku  Uł. K rechow ieckich i З-go pułku Szwoleżerów 
M azowieckich, st. „G óra“ , p S. E ndera, L. J bar, Kronen- 
berga, 1. hr. M ielżyńskiego I. hr. A lvensleben - Schönborna, 
Grona oficerów 9-go pułku  Strzelców K onnych i p K. Dzierz
bickiego.

—  Z o k .  ОІІІЄГ, który z pow odzeniem  dosiadał u nas 
koni w w yścigach z płotam i, w rócił do Francji.

— S t a t y s t y k a  z a  rok  1 9 2 6 .
W y g r a n e  s t a j e n . W iosna Jesień R azem

J. hr. Czarnecki . 57.740 73.797 131.537
A. Olszowski . 61.630 58.550 110.180
E. i J. G rzybow scy . . 29.970 77 820 107.790
St. „K tery Szepietów “ . 68.858 31.269 100.127
M. Berson . 45.934 38.025 83.959
H . ks. Lubom irski i M. Radw an . 19.260 49 510 68.770
J. L. bar. K ronenberg . 28.504 37.500 66.004
M. Róg . 15.179 42.000 57.179
K. Dzierzbicki . 23.487 31.340 54.827
A . hr. M orstin . 13.090 34 500 47.590
B. Szwejcer . 22.930 21.300 44.230
J Hulewicz . 10.890 22.950 33.840
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N E W M A R K E T : sta rt w  M idd le  P a rk  S takes

Wiosna Jesień Razem — K o n ie ,  k t ó r e  b i e g a ł y  w  1 9 2 6 r. w  V\
I p. UJ. Krechowieckich 16.720 12.660 29.380 s z a w i e  i w y g r a ł y w e  w s z y s t k i c h s e z o n
St. „L ubicz“ 1.920 26.270 28.190 1 0 .0 0  0  z ł .  lub  w i e c e ] .
M. Butkiewicz 19.440 8.310 27.750
26 p. ub W ielkop. . 12.150 13.230 25.380 4 1. i starsze.
St. „Jastrzębiec“ 5.680 19.180 24.810 zwyc. suma zł.
K.. Plisowski 7.660 16.600 24.260 4 letn. Forw ard 4 53.600
S. M roczkowski 18.160 8.960 22.120 5 „ A tin a 4 43.700
S. M aryew ski 15.600 5.670 21.260 5 „ T en 5 34.400
T. Charłupski 1.680 14.160 15.840 4 „ Bajka II 7 25.380
L. D ydyński 8.550 5.960 14.510 5 „ Boruta 3 21.720
S. O stoia-O staszew ski 9 250 3.090 12 340 4 „ D em on 4 20.400
B. K arw ow ski 3.180 7.941 11.120 4 „ D ziryt 7 14.820
I. hr. A lvensleben-Shönborn 1.720 9140 10 860 5 „ N abab 6 14 560
7 p. ułanów 5.070 5.300 10.370 4 „ Berceuse 8 13.460
9 p. Strz. K onnych . 1.510 8 660 10.170 4 „ A ra l 8 12.000
W . M irny . . . . 3 000 6.490 9.490
W . V erkay  . . . . — 8.660 8.660 3 letnie.
T . Falew icz 5.680 2.350 8.030 Brutus 4 37.618
Z . D obiecki 2.980 5.020 8.000 D ollar 3 28 040
W . Święcicki 8.880 3.600 7.490 G ranat II 6 26.060
K. Róm m el . . . . 3.660 3.100 6.760 U rw ipołeć 3 20.140
St- „T opór“ — 5.660 5.660 Elm a ll 3 19.500
M. płk. K aratiejew 3.880 1.150 5 030 Grzmot 4 16.120
I. ks. Girej-Nauruzow — 4.910 49 1 0 Tam erlan 3 15.900
S. E nder . . . . 2 200 2 580 4.870 Kimi 3 15.420
J. D ybow ski 1.760 2.900 4.800 M enzalaric 7 14.800
Z. W ojtow icz 3.350 850 4.200 . Су ganka IV 2 13.460
3 p. Szw oleżerów  . 2.320 1.450 3.770 Uzda 5 13.180
St. „G ó ra“ — 3.730 3.730 U łan II 8 12.370
H  Cichowski і А . і J. Bronikowscy — 2.940 2.940 E dynburg 5 11.840
К. Łaszcz . . . . 1.320 1.500 2.820 M onitor 7 11.680
M. Babecka . . . . 1.460 1.120 2.580 Etrurja 9 10.960
I. hr. M ielżyński 1.810 500 2.310 Eldorado 6 10.650
К- Zychliński — 2.190 2.190 Sam um 2 10.620
A. Budny . . . . — 2.040 2.040 Av e 4 10.190
K. G ajew ski 1.260 700 1.960 A llier 7 10.000
F. K w asieborski 700 210 910
S. S tarzecki — 900 900 2 letnie. i
St. „H ab d an k “
E. hr. H enckel v. Donnersm ark 
К Zieliński

70 770
210

90

840
210

90

W alkirja 
Figaro 
Egm ont 
Fatim a 
F ala  III 
R eine Seule

5
2
2
5
4
3

32.200
19.200 
18.500 
13.820 
12 800  
11.760
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- -  P r e m j e  h o d o w la n e :  sezon jesienny 1926 r.'*).

St. Państw ow e 12.959
M. Sawicki • . . . 4.257
M. R óg • . . . 4.200
A. Olszow ski 4.145
M. Berson . . . . 3.732
L. J. bar. Kronenberg 3 538
J. hr. A lvensleben-Schönborn 3.165
T. ks. Lubom irski 2.750
R. Czaykow ski 2.479
E G rzybow ski 2.200
St, „K tery-Szepietów “ 2.140
B. Szw ejcer . . . . 2 130
J. hr. Czarnecki 2.092
W . ks. Lubom irski 1 974
H. W oźniakow ski 1.476
A. ks. Czartoryski 1 089
W  D aszew ski 1.050
M. Jędrzejow icz 968
A. i J. Bionikowscy . 963
A  hr W ielopolski i F. Jurjew icz 925
F. W ężyk . . . . 911
A . D aszew ski 865
A lfr hr. Potocki 842
L. O rpiszew ski 823
К  Dzierzbicki 646
L. K ügler . . . . 547
S. hr. Czacki 489
Z iętarsk i . . . 394
N. hr. Zam yoska 346
S. W olanow ski . . ‘ . 301
J. Bartm ański 247
С Baczyński 225
W . Niewiarowski . . 217
A. Budny . . . . 204
J B ied rzyck i. . . 164
К hr. Skarbek . 132
В. M atuszew ski . , 128
JaCzynowski . . . . 77
M. hr. S tatzeński 43

S t a t y s t y k a  j a z d  W s e z o n i e  j e s i e n n y m .
Żokieje.

I li 111 0 jazd
1. Pasternak 50 37 23 55 165
2. M agdaliński 42 53 35 48 188
3. Dorosz 35 23 19 51 128
4. Fom ienko 34 42 34 62 172
5. K ucharski 24 33 21 53 111
6. G órecki J. 24 19 24 39 106
7. Sakowicz 22 15 6 55 98
8. Czernuszenko 15 4 t 21 47
9. Dugan 15 12 22 33 82

10. Chatisow 13 17 23 31 84
11. Oilier 4 7 4 14 29
12. Szyszkowski 2 1 2 8 13
13. Bryk 1 2 8 19 30
14. K łodziak — 1 5 6 12
15. W yżgalski I — 1 — 1 2
16. R ateau — 1 7 8

Jeźdźcy krajowi.

1. K. Jagodziński II 9 10 14 54 83
2. Nowak 4 3 — 6 13
3. U stinow 3 4 2 6 15
4 K em pa 2 4 2 23 31
5. El jas 2 — 3 3 8
6. G ruda 1 3 1 7 12
7. M atosek 1 1 3 19 24
,v_ Nowicki 1 — 7 9 17
9. W . R aniew icz — 3 2 10 15

10. Sulik — — 1 2 3
1 1. Reiff — — ■ 1 6 7
12 K ordacz — — 1 10 l i
13. M. aniew icz _ _ — — 13 13
14. Mu gaj — — — 4 4
15. Jagodziński 1 — — — 1 l
16. M achm edżanow  — 

Chłopcy stajenni.

2 2

1. Jednaszew ski 8 8 4 21 41
2. K ordacz *) 6 9 12 43 70
3. M atuszew ski 7 6 6 12 31
4 Lipiński 5 3 3 1 12
5. Pielak 4 1 1 11 17
6. G ajew ski 3 — — ' ■ 3 6
7. W yżgalski II 1 2 2 5 10
8. Polesiak 1 1 2 14 18
9. Kosiński 1 — l 2 4

10. K iajew ski 1 — 1 2 4
11. O lejnik — 3 6 14 23
12. G órecki M  II — 1 2 4 7
13 K ozaczuk — 1 — 2 3
14. K lam ar III — 1 — 2 3
15. Bielecki — — 1 ~ 1
16. Stefańczyk — — 1 3 4
17. Balcer II — 1 2 3
18. Siedlecki — — 5 5
19. Korecki — 8 3
20, Kam iński — 1 1

SEZON JESIENNY,
-  S p r a w o z d a n i e  z  W y ś c ig ó w  K orinýčh  

w  W a r s z a w ie .

Dzień XLII-gi, 26-go października.
Świeciło słońce, lecz było zim no, tor zaś w  dalszym  

ciągu ciężki.
W  pierw szej gonitw ie niespodziew anie, a w dodatku 

łatw o, F lorestan  w ygrał od A rm agnaca, za którym  blisko 
przyszła Faszoda

Na krótkim  dystansie (800 m tr.) szybka G ondoliere 
w yprzedziła  5 koni, z którycb trzy już w ygrały po jednym  
wyścigu.

W ięcej niż pew ne zw ycięztw o odniósł Invit, choc aż 
za taczał się na końcu.

* )  P re m je  hodo w lan e  w  sezon ie w iosennym  i s ta ty s ty k ę  jazd  
p a trz  N r. 26 — 27, str. 276, * ) K o rd acz  n a s tę p n ie  z o s ta ł jeźdźcem .
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L O N G C H A M P : finisz w  G ra n d  C riterium , k tó re w ygrał o k ró tk ą  szyję  F lam ant 2 1- og. kasz t. (S a n s le Sou i La F a isa n d e rie )
bar. E. d e  R o thsch ilda .

H andicap z płotam i o znaczniejszą nagrodę wygrała 
dosyć pew nie Nimfa, bijąc Czeczugę i finiszującą z dalekie
go ostatniego m iejsca Signorinę R om anelli, k tó ra  niosła naj
wyższą w polu w agę i prow adzona bliżej m ogła być gro
źniejszą.

N iespodziew anie Aral pobił D iavola i Borutę, który 
biegał bardzo źle i jak widać zupełnie niepotrzebnie

W licznem  polu dwuletnich koni zw yciężył nie łatwo, 
lecz dosyć pew nie Fellin.

Łatw o w ygrała Caryca, bijąc Iruna i trzy inne konie.

Dzień czterdziesty drugi.

W t o r e k ,  2 6  p a ź d z i e r n i k a .

Pogoda choć zimno, tor ciężki.

889. Nagroda 1200 zł. dla 2 1. og. i kh, k tóre nie wy
grały w r. 1926—4300 zł., w sezonie 3100 zł., a znaj
dując się w kategorji — 1200 zł D ystans około 
I 100 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 1 200 zł , hod. 120 zł.; H-gi koń 360 zł., 
ho i  36 zł-; lll-ci koń 120 zł., bod. 12 zł.

870 F 1 o r e s t a n  og. c.-gn. L. D ydyńskiego, po M orga
natic i Reine Fiam m ette, 1. 2, 57 kg. j. K em pa 1

873 A r m a g n a c  og. c.-gn. M. Bersona, 1. 2, 57 kg.
ż. M agdaliński 2 

858 F  a s z o d a kl. c.-gn. st. „L ubicz“ , 1. 2, 55 kg.
ż. Kucharski 3

W ycofane: Ecaille Blonde В. W ., A rlekin i Demagog. 
W ygrane w I m. I У Ы s. (7— 34—32V2) łatw o о 2 dług- 
Z a  F lorestanem  tuż szedł A rm agnac i blizko Faszoda. 

Florestan doprow adził do końca w ygryw ając łatw o o 2 dług. 
od A rm agnaca, za k tórym  o 1 '/a d ług  trzecia Faszoda.

Totalizator pojed. — 47 zł.
(za staw kę 10 zł.).

890. Nagroda 1 000 zł. dla 2 1. og. i ki., które nie wygra
ły w r 1926 - 2900 zł., w sezonie 1900 zł., a znajdując
się w kategorji — 1000 zł Dystans około 800 mtr.

Otrzymują- I-szy koń I0C0 zł., hod. 100 z ł ;  il-gi 300 zł., 
hod. 30 zł. lii-ci koń 100 zł., hod. I0 z ł .

870 G  o n d o l i e r e  ’kl. gn. K. Żychłińskiego, po Fils du 
V ent i G ondole, hod J. hr. A lvensleben-Schönborn, 
1. 2, 55 kg. ż. Czernuszenko 1

852 A  i n o U og gn A. Budnego, 1. 2, 57 kg.
ż. M agdaliński 2

854 P  a n  P r e z e s  og. kaszt. G iona oficerów 9 pułku 
Strzelców K onnych, 1. 2, 57 kg. ż. Pasternak 3

860 D u k a t  og kaszt. st. „T opór“ , 1. 2, 57 kg-
ż. D ugan 4

870 N i o b e  kl. gn. M. Butkiewicza, 1. 2, 55 kg.
chł. Kordacz 5 

856 D i d i e r  og. gn. J. hr Czarneckiego, 1. 2, 57 kg.
ż. Dorosz 6

W ycofane: Luxe, Gloriola, Ilkor i Komtur.
W ygrane w  53 s (21 —32) pew nie o 3A dług.
Przez chw ilę na przodzie była Niobe, lecz zaraz m i

nęła ją G ondoliere, k tóra  wygrała pew nie o 3/i dł. od Aino II, 
za którym  o 1/s długości trzecim był finiszujący Pan Prezes.

Totalizator po jed . — 29 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc 16 i 18 zł.

891. Nagroda 1000 Zł. dla 3 1. i st. og i kh, które nie wy
grały w r. 1926 —9100 z ł ,  w  sezonie 3400 zł., a znaj
dując się w  kategorji —1000 zł. D ystans około
1600 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 1000 zł., hod. 100 zł.; H-gi koń 3C0 zł. 
hod. 30 zł.; IH-ci koń 100 zł., hod. 10 zł.

853 I n v i t og. gn. st. „K tery-Szepietów ", po W hist i Frau
Szerena, hod. M. Jędrzejowicza, 1. 4, 58 kg.

chł. Jednaszew ski 1
838 M a g n a t og. gn. G rona oficerów 9 pu łku  Strzelców 

Konnych, 1. 4, 58 kg, , chł, Pielak 2
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869 G o l i a t h  og gn. J. hr. A lvensleben-Schönborn, 1. З,
59 kg- ż. Pasternak  З

883 B i j o u  kl. gn. J. hr. C zarneckiego, 1. 4, 56 kg.
chł. M atuszewski 4 

864 C e z a r  og- gn. M. Bersona, 1. 3, 59 kg.
ż. M agdaliński 5

804 H u g o  og. kaszt M. Róga, 1. 5, 62 kg. ż Sakowicz 6 
W ycofane: I ziwak, A gam em non, D unajec A lfa II, 

Uriel A costa i Irun.
W ygrane w  1 m. 50 s (7— 33— J4 - 36) pew nie o 2\l-¿ 

długości.
P row adził Invit przed G oliathem , Cezarem , Bijou, Ma

gnatem  i Hugo. Invi! doprow adził do końca, wygrywając 
pew nie o 2'l-¿ d ług od M agnata, k tóry  finiszem m inął o 1I2 
długości G oliatha

T otalizator pojed — 39 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 24 i 54 zł.

892 Nagroda 2000 zł Wyścig z płotami. Handicap
dla 3 1. i st. koni. D ystans około 3000 mtr. 

O trzym uje: 1-szy koń 2000 zł., hod. 200 zł.; H-gi koń 600 zł., 
hod. 60 zł.; lll-ci koń 200 zł.

836 N i m f a ki- kaszt. A- hr. M orstina, po N am orob i T il
lery, hod S. hr Czackiego, 1. 3, 64 kg.

chł. G ajew ski 1
845 C z e с z u g a kl. gn. H. ks. Lubom irskiego i VI. R a 

dw ana, 1. 4, 72 kg chł. L ipiński 2
770 S i g n o r i n a  R o m a n e  l i i  kl. gn. G rona ofice

rów 2 pułku Szwoleżerów R okitniańskich, 1. 5, 77 kg.
j. Sulik 3

797 B a  g n e t og. gn. G rona oficerów  1 pułku Uł. Krecbo- 
w ieckich, 1 4, 77 kg. chł- W yżgalski II 4

851 С e t y n j a kl. kaszt. K.. Plisow skiego, 1. 5, 68 kg.
j U stinow  5

851 S a l o m e  kl. c -gn M. K aratiejew a, pł., 66 kg.
chł. Stefańczyk 6 

874 T  e r e f e r e  og. gn. st. „Saryusz“ , 1 4, 68 kg.
j. W. Raniew icz II 7 

'874 F r a s z к a kl. gn. K . Róm m la, 1. 4, 64 kg.
ż. R ateau  8

797 B i n a  II kl. gn. M. Róga, 1. 3, 66 kg. ż O ilier 9 
818 U m y k a j  P o l m o o d i e  kl. gn. st. „Saryusz", 1. 3,

60 kg. j. Jagodziński I 10
W ygrane w 3 m. 44 s —3 8 —37 — 39—38) w ysy

łana, o 2 dług.
N a pierw szych 2-ch k ilom etrach staw ka szła dobrze 

zgrupow ana, oprócz Signoriny która  galopow ała w odstępie. 
P row adziła Salom e przed Czeczugą, Cetynją, Biną II, Tere- 
fere. Bagnetem , Nimfą, Fraszką, Um ykaj Polm oodie i Signo- 
riną Rom anelli. N astępnie w yszła na czoło Czeczuga m ając 
tuż za sobą Cetynję, Salom e i in O statn i p ło t skoczyły razem  
Czeczuga, C etynja i Nimfa, k tóra  następn ie  w ygrała dosyć 
pew nie o 2 dług. od Czeczugi, za k tórą  o 11І2 dług. trzecią 
była finiszująca Signorina Rom anelli.

T otalizator pojed. — 45 zł.
G a staw kę 10 zł.) franc. 19, I 7 i 33 zł.

893 Nagroda 2.000 zł. dla 3 1. i st. og,, które po 28 sier
pnia nie w ygrały nagrody w artości 2000 zł. D ystans 
około 2100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 2000 zł., hod. 200 zł.; Il-gi koń 600 zł., 
hod. 60 zł.; Ill-сі koń 200 zł., hod. 20 zł.

860 A r a l  og. с.-gn. M. Bersona, po Arak i A lcantara, 
1. 4, 58 kg. ż. M agdaliński 1

843 D i a v o l o  og- kaszt. J. H ulew icza, 1. 4, 58 kg.
i .  Czem uszenko 2

845 B o r u t a  og. kaszt. H. ks. Lubom irskiego i M. R a 
dw ana, 1. 5. 58 kg. ż. Fom ienko 3
W ycofane: E ldorado, K-irkes, E trurja i Tanina 
W ygrane w 2 m 22 s. (7— 33—3 3 —35. 34) w w alce 

o 1 dług.
P row adził Diavolo przed Borutą i A ralem , k tóry  na 

trzecim  zakręcie mijając odpadającego  daleko Borutę zaczął 
stopniow o zbliżać się do D iavolo i w połow ie linji prostej 
m inął go, wygrywając о I dług. w w alce. Trzeci o 10 dług. 
Boruta.

T otalizator pojed. — 54 zł.
(za staw kę 10 zł.).

894. Nagroda 900 zł dla  2 1. og. i kl., które nie w ygrały 
w  r. 1926— 1800 zł., w sezonie 900 zł , a znajdując się 
w k a teg o rji—900 zł. D ystans około 1 100 mtr.

O trzym ują- I-szy koń 900 zł., hod 90 zł.; II gi koń 270 zł.
Ill-сі koń 90 zł., hod. 9 zł.

839 F e 1 1 i n og. gn K. Plisow skiego, po M organatic i Ri
ga hod. St, Państw ow ego 1. 2, 57 kg. ż. Górecki 1 

776 R a d 1 o k og c -gn. E hr. H enckel v. D onnersm ark, 
1. 2, 57 kg. ż. K ucharski 2

836 D e 1 i c e kl. kaszl. S. G rzybow skiego, 1. 2, 55 kg.
ż. M agdaliński 3

866 B u d r y s  og. sk.-gn. st. „K tery Szepietów L 1. 2, 57 kg
ż. Czernuszenko 4 

852 W  a n d e a kl. gn. A. O lszow skiego, 1. 2, 55 kg.
ż. Pasternak  5

862 E s s a u ł  og. kaszt. H. ks. Lubom irskiego i M R a 
dw ana, 1. 2, 57 kg. ż. Fom ienko 6

801 D o r i k l e s  og. kaszt J. hr Czarneckiego, 1 2, 57 kg
ż D orosz 7

719 S m o k  og kaszt. S. M roczkow skiego, 1. 2, 57 kg.
chł K ordacz 8.

842 L a p i s  L a z u l i  og. kaszt. W . V erkay’a, 1 2, 57 kg
j. Jagodziński II 9 

877 D o m a t o r  og. s. gn L. D ydyńskiego, 1- 2, 57 kg.
j. K em pa 10

854 K r y s t a kl. с -gn. L. O rpiszew skiego i I. ks. Girej- 
N auruzow a, 1 2, 55 kg. chł. K orecki 1 1

692 M o n s i e u r  d e  C a m o r s  B. W . og. kaszt. Z . 
W ojtow icza, 1. 2, 57 kg. ż. K łodziak 12
W ycofane: Parklo, V iva t Polm oodie i Aino II.
W ygrane w  I m. 15 s. (7—33—35) w  walce o szyję 
Z araz  po starcie na czele ukazała  się Delice przed 

W andeą, Radlokiem , Fellinem , Essaułem  i in.' Na linji 
prostej szły w  w alce R adlok, Fellin i Delice. W ygrał Fellin 
bijąc o szyję R adloka, który o 1 długość w yprzedził Delice.

T o talizator pojed. — 66 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 21, 109 i 25 zł.

895. Nagroda 900 zł. d la  3 1. i st. og. i kl., które nie w y
grały w  r. 1926 — 5300 z ł , w  sezonie 2400 zł., 
a  znajdując się w kategorji — 900 zł. D ystans około 
2100 m tr.

O trzym ują: i-szy koń 900 zł., hod. 90 zł ; Il-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł ; Hl-ci koń 90 zł , hod. 9 zł.

871 C a r y c a  kl. gn. J. hr. Czarneckiego, po R ew era 
i Beate, hod. w ł., 1. 3, 52 kg. chł. M atuszewski 1
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853 I r u n  og. gn. M. Bersona I. 3, 58 kg. ż M agdaliński 2
855 E k s с e n t r у  к  og. kaszt. st. „Který Szepietów ", 1. 3,

54 kg. chł. Jednaszew ski 3
899 U r i e l  А  с o s t a  og. gn A  O lszowskiego, 1. 3,

54 kg. chł. Pielak 4
871 T  a n i n a kl. kaszt. Z  W ojtowicza, 1. 4, 60 kg.

ż. Kłodziak 5
W ycofane: M askarada, Prom ienny, Urwis i Dziadek.
W ygrane w 2 m. 26 s- (7—33 — 34—36 36) łatwo 

o 2 V2 dług.
Z a  Carycą galopow ały Uriel Acosta, Irun, Urwis i Ta

nina. W ygrała ła tw o  Caryca о 2'1-> dług. od Iruna, który to 
miejsce zajął już około stajen. T rzeci o 2 dług Ekscentryk.

T otalizator pojed. — 41 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 16 i 16 zł.

Dzień XLIII -ci, 28-go października
O dczuw a się bliski koniec sezonu; po wielkich wyści

gach napięcie nerw ów  i zainteresow anie spadło, a dużą rolę 
odgrywa chęć odgadnięcia przypuszczalnych niespodzianek, 
jakie zazwyczaj zdarzają się nie rzadko w  końcu jesiennego 
sezonu, kiedy zwyciężają konie świeższe, odporniejsze lub 
lepiej galopujące na torze rozm iękłym . Przytem  po bez
sprzecznie już zaw iedzionych nadziejach, a w ięc niem ożno
ści liczenia na w iększe tryumfy i, m ając na w zględzie, że to 
już koniec sezonu tegorocznego, w ysyła sie łatw iej konie na 
start, nieraz naw et z m yślą „na w szelki w ypadek  ‘ — a nuż 
uda się i pupil przyjdzie lepiej niż jego konkurenci. D late
go też pola są duże i znacznie liczniejsze niż w środku sezo
nu, kiedy jeszcze wszyscy liczą na coś, myśląc, że w yczeki
wanie i cofanie się przed próbam i z niepew nym  wynikiem , 
następnie w yda w iększe, niż w  innych w arunkach rezultaty.

M niejsze w ysiłki i staranność, spow odow ane szarpnię
ciem nazbyt nap  ętych przedtem  nerw ów  i przepracow aniem  
w nadziei dobrych wyników robią swoje do tego stopnia, że 
naw et bardzo w ytraw ni i oględni fachowcy nie byw ają wolni 
od wyjątkowych błędów , jakich przykładem  m oże służyć wy
słanie na start W alkirji, Boruty, Egm onta, L isette i in- 
Tak — ludzie są om ylni, jedni mniej, drudzy więcej, a  przy
słowie łacińskie „errare hum anum  es t“ nie byłoby tak często 
powtarzane, gdyby am bicje ludzkie pozw alały na  przyznanie 
się do swoich om yłek lub błędów , z uporem  podtrzym y
wanych.

*

Pierw szą gonitwę (handicap) w ygrała pew nie Renata, 
bijąc 6  koni z H ajteczką  na czele.

Delfin po walce zwyciężył C hum a, który z trudem  w y
przedził A lem bika.

N iespodziankę zrobił Iwo w yprzedząjąc La Monterję, 
Emisję i 5 innych koni.

Drugi handicap rów norzędny z pierw szą gonitw ą wy
grała pew nie Dzisna.

W  cenniejszym  handicapie z w ygryw ającą Etrurją wal
czyła Kirkes, ustępując jej o 1 dług.

H erkules, chociaż odpadł przed zakrętem  na linję pro
stą,w yszedł znów  na czoło i w ygrał od Bosfora, Erici i in. 
W ygryw ając potrącił Ericę, jednak nie m iało to wpływ u na 
wynik gonitwy, w ięc nagroda została m u przez Komisarzy 
przyznana.

W  polu złożonem  z 10 koni więcej niż pew nie zw ycię
żył Gagatek, bijąc M andagorę stajni „G óra ', której konie 
praw ie nigdy nie przychodzą dalej jak na  płatnych miej
scach.

Łatw o w ygrał M urm an od Jeanette  II, Bianki II Alfy II 
i Lisette II, która biegała bardzo źle-

Dzień czterdziesty trzeci.

C z w a r t e k ,  2 8  p a ź d z i e r n i k a .

Pogoda, zim ny wiałr , tor miękki.

896. Nagroda 700 zł. Handicap dla 3 1 i st og. i k l ,
które nie w ygrały w r. 1926—2100 zł., w  sezonie 
700 zł., a znajdując się w kategorji 700 zł. Dystans 
około 1600 m tr.

O trzym ują: l-szy koń 700 zł , hod. 70 zł.; Il-gi koń 210 zł ,
hod 21 zł.; Ili ci koń 70 zł., hod. 7 zł.

885 R e n a t a  kl. gn. S. O stoia-O staszew skiego, po Hu- 
szar И i R eine ď é té , hod H. Tow arnickiego, 1. 3, 54 kg.

j. K em pa 1
863 H a j t e c z k a  II kl.-sk. gn. st. „G ó ra“ , 1. 3, 55 kg.

chł Jednaszew ski 2
867 E s t o k a d a kl- с. gn. st. , K tery-Szepietów “ , 1. З, 

5 6V2 kg. ż Chatisow  З
867 A n t i n o u s  og. c gn. E hr. H enckel v. D onners

mark, 1. 3, 52 kg. j. Mugaj 4
802 B e n j a m i n  og. kaszt. H. bar M altzan, p t ,  56 kg.

ż. Bryk 5
849 T a j f u n  og kaszt. К. Święcickiego,! 4, 53 kg.

j. M. Raniew icz I 6 
836 T  a d e u s z og. gn. K. Święcickiego, 1 5, 56 kg.

chł K ordacz 7
W ycofana Lituśka.
W ygrane w  I m 48 s. (7— 32— 34—35) pew nie о I dł. 
Do sta jen  prow adził T adeusz przed R enatą, H ajteczką, 

Estokadą, A ntinousem , Tajfunem  i B enjam inem . N astępnie 
na czoło w yszła R en ata  i w ygrała pew nie о I dług. od Haj- 
teczki, za k tó rą  o 3 d ług była Es'.okada- 

T otalizator pojed. — 42 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. I l ,  II і II zł

897. Nagroda 1.000 zł. dla 2 1. og i kl., które nie w ygrały 
w r. 1926— 2900 zł., w sezonie 1900 zł., a znajdując 
się w  kategorji —  1000 zł. D ystans około 1100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 1000 zł., hod. 100 zł.; H-gi koń 300 zł..
hod. 30 zł.; Ill-сі koń 100 z ł , hod 10 zł 

873 D e l f i n  og. gn. J. hr. Czarneckiego, po H arlekin 
i Com bres, hod. wł., 1. 2, 57 kg. ż. Dorosz I

859 C h u m og. kaszt. S. G rzybow skiego, 1. 2, 57 kg.
ż. Kucharski 2 

879 A 1 e m b  i к  og. kary M. Bersona, 1. 2, 57 kg.
ż. M agdaliński 3 

852 W u l k a n  og. kaszt, st, „T opór", 1 2, 57 kg.
ż. D ugan 4

834 K o m t u r  og. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 2, 57 kg.
ż. Fom ienko 5 

W ycofane: G loriola, Dem agog i V iv a t Polm oodie. 
W ygrane w  1 m. 12 s. (б '/з—32— ЗЗ^з) p o  w alce o  21/ï 

długości-
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P R IX  D U  C O N S E IL  M U N IC IP A L : zw ycięża ła tw o  3 1. og. c.-gn. O lib riu s (P illiw ink ie  і O riane) pan i S. F o ck en b erg h e .

W ulkana, który ruszył pierw szy, zaraz zm ienił Delfin 
i prow adził p rzed  K om turem , C hum em , A lem bikiem  i W ul
kanem . Delfin po w alce w ygrał zupełnie pew nie o 2 ' / 2 dł., 
b ijąc  Chum a, za którym  o ‘/2 dług. by ł A lem bik.

T o talizato r pojed. — 68 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 26 i 18.

898. Nagroda 900 zł. d la 3 1. i st. og. i kl., które nie w y
grały w  r. 1926— 5300 zł., w  sezonie 2400 zł-, a znaj
du jąc się w  kategorji—900 zł. D ystans około 1600 mtr. 

O trzym ują: I-szy koń 900 zł , hod. 90 zł.; 11-gi koń 270 zł., 
bod. 27 zł.; Ill-сі koń 90 zł., hod. 9 zł.

885 I w  o og. c.-gn. ks. I. Girej N auruzow a, po M organatic 
i C zafranka, hod. L. O rpiszew skiego, 1. 4, 62 kg.

ż. Chatisow  1
876 L a  M o n t e r i a  kl. kara  M. Bersona, 1. 3, 57 kg-

ż. M agdaliński 2
858 E m i s j a  kl gn. A. hr M orstina, 1. 3, 57 kg-

ż. Czernuszenko 3
809 D o r p a t  og. gn. „St. Jastrzęb iec", I. 4, 58 kg.

chł. Jednaszew ski 4
781 R  o s e n  f e 1 s og. gn. T . Falew icza, pł., 58 kg.

chł- P ielak  5
871 D z i a d e k  og gn. K. D zierzbickiego, 1. 3, 59 kg.

ż. K ucharski 6 
857 U r w i s  og. gn. L. J bar. K ronenberga, 1, 3, 59 kg.

ż. Fom ienko 7
871 P r o m i e n n y  og gn. S. O stoia-O staszew skiego, 

1.4, 61 kg. j- K em pa 8
W ycofane: Ciocia Basia, P an  Leon, Farsa, Bajeczna 

i Schlingel.
W ygrane w  1 m. 47 s. (6— 32—3 3 — 36) pew nie o 2 dł. 
Początkow o szły razem  Em isja i La M onteria, o sta

tecznie poprow adziła Em isja przed  La M onterią, Iwo, D or
patem , U rw isem , D ziadkiem , R osenfelsem  i Prom iennym . 
N a linji prostej Emisję m inęła La M onteria, tę zaś w yprze
dził pew nym  finiszem Iwo, w ygryw ając o 2 dług. T rzecia 
o 2 dług. Emisja.

T otalizator pojed- 130 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc 20, 14 i 16 zł.

899. Nagroda 700 zł Handicap d la  3 1. i st og i k l , k tó 
re nie w ygrały w  r. 1926 2100 zł , w sezonie 700 zł.,
a  znajdując się w  kategorji — 700 zł. D ystans około 
1600 mtr.

Otrzym ują: l-szy koń 700 zł., hod. 70 zł ; Il-gi koń 210 zł., 
hod. 2 I zł ; Ul ci koń 70 zł., hod- 7 zł 

840 D z i s n  a kl. gn. J D ybow skiego, po Fils du  V en t
i D źw ina II, hod. St. Państw ow ego, 1. 4, 58 kg.

ż, K ucharski 1 
865 F a s z y s t k a  kl. gn. st. „H abdank", 1. 3, 50 kg-

ż. G órecki 2
867 C z a r o w n a  kl. gn. W . M irnego, 1 3, 56 kg.

ż. M agdaliński 3 
887 K a m a  kl. kaszt. F. K w asieborskiego, 1. 3, 52 kg.

j. Jagodziński II 4 
867 L a l a  kl- kaszt. J. D ybow skiego, 1. 3 53V2 kg.

chł. O lejnik 5
809 T ę c z a  B. W . kl. gn G rona ofic. 7 pułku U łanów , 

1. 4 54 kg. j. M ugaj 6
849 D e r w i s z  og. kaszt. K. R uszczyc-Pokornego, 1. 4, 

55 kg. chł. M atuszew ski 7
867 A z a  og. kaszt. K. Rostw o-Suskiego, 1 5, 541/a kg.

chł. P ielak 8
W ycofane: D anae i M onte Catini.
W ygrane w  1 rn. 50*/з s. (6— 32 -  34*/2—38) pew nie 

o 2 dług.
Z a D erw iszem  szła K am a przed Lalą, Dzisną. Cza- 

rowną, Faszystką, T ęczą B. W- i A zą Na trzecim  zakręcie 
na czoło w yszła Czarow na i doprow adziła  do głównej try 
buny, gdzie ją  w yprzedziły D zisna i Faszystka. D zisna w y
grała pew nie o 2 dług. od Faszystki, za którą o 2 długości 
trzecią  pozostała  Czarowna.

T otalizator pojed. — 77 zł.
(za staw kę 10 zł ) franc. 23, 14 i 16 zł.

900. Nagroda 1,200 Handicap zł. dla 3 1 og. i fel., które 
nie w ygrały w  r. 1926— 1 3500 z ł , w sezonie 4600 zł., 
a znajdując się w  kategorji— 1200 zł D ystans około 
1600 mtr.
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O trzym ują: I-szy koń  1200 zł , hod. 120 zł ; 11-gi koń 360 zł., 
hod. 36 zł.; Ill-ci koń 120 zł.

878 E  t r u  r j a kl. gn. W. V erkay 'a, po C arabas i Email 
le, hod. St- Państw ow ego, 1. 3, 55 kg.

j. Jagodziński H 1 
8b0 K i r k e s  kl. gn. T . Charłupskiego, 1. 4, 60 kg.

ż. Chatisow 2
790 S ę h l  i n  g e 1 og. gn. K. Dzierzbickiego, pł., 58 kg.

ż. Kucharski 3
871 C i o c i a  B a s i a  kl. gn. Z  Dobieckiego, 1. 3,

5 P/a kg. j M atosek 4
8b ł C y m b a r k a kl. с gn. H. ks. Lubom irskiego i M. R ad

wana, 1. 4, 55 kg. ż Fom ienko 5
872 V a l e r a  og. kaszl. M. Bersona, 1. 4, бО'/а kg.

ż M agdaliński 6 
864 D u m n у og. gn. K. Plisowskiego. 1. 4, 54*/2 kg.

ż. Górecki 7
W ycofany Pan Leon
V у grane w I m. 47 s. (7 Va—3 2 —3 3 '/a — 34) w walce

o 1 dług. — -------- . _
Prow adził Schlingel przed E trurją, V alerą, Cym barką, 

Kirkes, D um nym  i Ciocią Basią. Na trzecim  narożniku na 
pierwsze m iejsce w yszła Etrurja i doprow adziła  do końca, 
w ygrywając o ! dług. w  walce z Kirkes, za k tórą  o 3 dług. 
trzeci Schlingel-

T otalizator pojed. — 126 zł.
(za staw kę 10 zł ) franc 31, 22 i 26 zł.

901. Nagroda 900 Zł. dla 2 1. og. i kl., k tóre  nie wygra
ły w r. 1926— 1800 zł., w sezonie 900 zł., a znajdując 
się w  kategorji—900 zł. D ystans około I 100 mtr. 

Otrzymują: I szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; 11-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; Hl-ci koń 90 zł., hod. 9 zł.

877 H e r k u l e s  og. kary S. M roczkowskiego, po lllumi 
tor i H elenka, hod. F. W ężyka. 1. 2, 57 kg.

ż. Górecki 1
879 B o s f o r  og gn. st. ,,K tery-Szepietów“ , 1. 2 57 kg

ż. Dorosz 2
8bb E r i k a  kl. gn. H. ks. Lubom irskiego i M. R adw ana,

1. 2, 5^ kg. ż. Fom ienko 3
8bb P r o m i e n i s t a  kl. kaszt. S. O stoia-O staszew skie 

go, 1. 2, kg j. K em pa 4
785 H a p p y  J a c k  og. gn K. Dzierzbickiego, 1. 2, 57 kg

ż. Kucharski 5
859 V i v a t  P o l m o o d i e  og. kaszt. A. O lszowskiego, 

1. 2, 57 kg. ż. Pasternak  6
881 P  а г к 1 o og. с.-gn. st. „Saryusz“, 1. 2, 57 kg.

j. M. Raniew icz I 7 
730 K a t e  kl. gn- S. Grzybowskiego, 1. 2, 55 kg.

ż. M agda liński 8 
881 L o t n i k  og. siwy I. hr. M ielżyńskiego, 1. 2, 57 kg

j. Jagodziński 11 9
694 V e r b u m  N o b i l e  U og kaszt. К  Łaszcza, 1. 2, 

57 kg. ż. O ilier 10
W ycofane: Korea, Parys P iorunow  i D ola 1'.
W ygrane w 1 m. 14 s (7lk —321/а—34) pew nie o 1 dł 
P row adził H erkules, za nim szły razem  V ivat Pol

m oodie i Erica, przed Bosforem, Lotnikiem  i resztą stawki. 
Na prostą w yszły na pierw szem  m iejscu razem  V ivat Pol 
m oodie i Erica, tuż za  nimi Bosfor i H erkules, który na
stępnie m inął p rzednie konie i w ygrał pew nie о I dług od 
Bosfora, za którym  o 3 dług. była Erica.

Protest, założony przeciw ko H erkulesow i, za przeszka
dzanie Erice, nie został przez kom isarzy uw zględniony.

Totalizator pojed. - 47 zł.
Cza staw kę 10 zł.) franc. 15, 14 i 27 zł.

902. Nagroda 800 zł dla  3 1. i st. og. i kl , k tóre nie w y
grały w r. 1926—3600 zł., w sezonie 1500 zł., a znaj
dując się w  kategorji— 800 zł. D ystans około 2100 mtr-

Otrzym ują: I-szy koń 800 zł., hod. 80 zł.; 11-gi koń 240 zł., 
hod- 24 zł.; IH-ci koń 80 z ł , hod. 8 zł.

880 G a g a t e к og. gn. Grona oficerów 26 pułku Uł. 
W ielkopolskich, po Prince Villiam i Praga, hod W. 
Daszewskiego, 1. З, 58 kg. ż Pasternak  1

887 M a n d a g o r a  kl. c -gn, st. ,G ó ra“ . 1 3, 52 kg.
chł. M atuszewski 2 

855 E l e o n o r e  kl. gn. S. E ndera, 1. 3, 56 kg.
ż. M agdaliński 3 

861 U m i z g og. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 3, 54 kg.
‘  ----  1 chł. Krajewski 4

855 M o t y l  og. gn. I. hr. M ielżyńskiego, 1. 3, 57 kg.
j. Jagodziński II 5 

817 A r g u s  og. gn. W . Szaszkiewicza, 1- 3, 54 kg.
chł. O lejnik 6

880 P r o m i e n i s t y  og. kaszt. S. O stoia-O staszew skiego, 
1. 4, 61 kg. j. K em pa 7

880 C h o b o t  og gn. G rona oficerów 9 pułku Strzelców 
Konnych, 1. 4, 58 kg. chł Pielak 8

888 F a r s a  kl gn. M. D aszew skiego, 1 4, 54 kg.
chł. K ozaczuk 9

861 M a r a b o u  og. gn. G rona oficerów 3 pułku Szwo
leżerów M azow ieckich, pł., 58 kg.

chł. Jednaszew ski 10 
W ycofane: D iom ed 11, В rjar i C zekan.
W ygrane w  2 m. 24 s. (7— 33— 34— 35—35) pew nie 

o 21/a dług.
G agatek za jął czołrr gonitwy, prześladow any przez M o

tyla za którym  szły M arabout, M andagora, E leonore i reszta 
koni z Farsą na końcu. G agatek  doprow adził pew nie do m ety 
wygrywając o 2V2 dług. od M andagory, za k tórą  o 2 dług. 
trzecią była E leonore

Totalizator pojed — 68 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 19, I 5 i 22 zł.

903. Nagroda 1000 zł. dla 3 1- i st. og- i kl., które nie w y
grały w r. 1926 — 9100 zł., w sezonie 3400 zł , a znaj
dując się w  kategorji — 1C 00 zł. D ystans około 
2100 mtr.

Otrzymują: 1-szy koń 1000 zł., hod. 100 zł.; 11-gi koń 
300 zł., hod. 30 zł ; II ci koń 100 zł.

878 M u  r m a n og. gn st. „K tery-Szepietów ", po M orga
natic i Ewa, hod. wł., 1. 3, 54 kg. chł. Jednaszew ski 1 

860 J e a n e t t e  II kl. kaszt. M. R óga, 1. 3, 55 kg.
j. Jagodziński II 2

837 B i  a n к a II kl. kaszt. J. hr. Czarneckiego, 1. 4, 56 kg.
chł M atuszew ski 3 

835 A l f a  II kl. gn. W . V erkay  a, 1 3, 53 kg.
chł. Pielak 4

704 L i s e 1 1 e II kl. с.-gn J H ulew icza, 1. 3, 56 kg.
ż. Górecki 5

W ycofane: D ziadek, Bajeczna, D unajec i M askarada.
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W ygrane w  2 m. 24 s. (7— 35— 34— 34—34) łatw o o 3 
długości.

D o prostej łinji prow adziła B ianka II przed M urmanern, 
Lisette II, Jeanette  II i A lfą II O koło  stajen Lisette II od 
padła. N astępnie Biankę II m inął M urm an i w ygrał łatw o 
o 3 dług. od Jeanette  II, za k tórą  o ‘/a dług trzecią została 
Bianka II.

Totalizator pojed. —  45 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 20 i 22.

Dzień XLIV-ty, 30-go października.
W  pierw szej gonitwie przodow ała na całym dystansie 

dw uletnia siw a Buława i w ygrała pew nie.
W  handicapie  zwyciężyła łatw o Cecora II.
N astępną gonitwę w ygrał Fordham , bijąc w  w alce 

H ektosa, który źle ruszył od startu , a na zakręcie na linję 
prostą zatoczył bardzo duże koło.

O sta tn ią  gonitw ę w ygrała zupełnie pewnie Hajtecz- 
ka II, bijąc sześć koni z G ranatem  II na czele.

Dzień czterdziesty czwarty 

S o b o t a ,  3 0  p a ź d z i e r n i k a .

Pogoda, tor miękki-

904. Nagroda 900  Zł. dla 2 1 og. i k i ,  które nie w ygrały 
w  r. 1926 — 1800 zł., w sezonie 900 zł., a znajdując 
się w  kategorji — 900 zł. D ystans około 1 100 m tr. 

O trzym ują: I-szy koń 900 zł , bod. 90 zł.; H-gi koń 270 zł., 
bod. 27 zł.; Ill-сі koń 90 z ł , bod. 9 zł.

848 B u ł a w a  kl siwa K. D zierzbickiego, po R attlejack 
i Bodrog, hod B. Z iętarskiego, 1. 2. 55 kg.

ż. K ucharski I 
881 B y l e  J a k i  og. gn. B. Szw ejcera, 1. 2, 57 kg.

chł. Jednaszew ski 2

T O M Y  ii 4 1. og. c. gn. (R ab e la is  i B igarade) Kr. G . d e  C h av ag n ac , 
zw y cięzca  P rix  G lad ia teu r w  L o n g ch am p  24 /X  r. b .

N adzw yczaj łatw e zw ycięztw o odniosła , M enzalaric, 
klacz obdarzona dużym  talentem  do galopow ania, lecz z po
wodu braków  w w ychow aniu nie w ytrzym ująca walki z naj- 
Jepszemi końm i. Spotkaw szy się jednak  z niższą klasą 
naszych koni im ponuje stylem  zw ycięztw a.

W  w yścigu o najcenniejszą nagrodę dnia pobiła pew nie 
4 dobre dw ulatki W ichura II, k tórej ostatnie 2 wyścigi były 
nie najlepsze. Drugie m iejsce za n ią  zajęła F rasquita II, d o 
piero trzecie A urora II, p ią te  zaś Fala III, k tó ra  zaraz po 
starcie m iała w ypadek: została po trącona przez konkurentki 
i odpadła  z tego pow odu daleko, nie biorąc następnie  udziału 
w końcow ej w alce.

Sprzedażny wyścig w ygrała pom im o dużej wagi 
łatwo Bajeczna, nabyta następn ie  na przetargach przez 
ppułk- Kozierowskiego.

D osyć niespodziew anie T ukora pobiła D erenia, En- 
tentę i 3 inne dw ulatki.

894 S m o k  og. kaszt. S. M roczkow skiego 1. 2, 57 kg.
ż. Fom ienko 3

894 D o r i k 1 e s og. kaszt. J. hr. Czarneckiego 1. 2, 57 kg.
ż Dorosz 4

894 B u d r y s  og. s.-gn. st. „Ktery Szepietów “, 1. 2, 57 kg.
ż. K ucharski 5 

881 K i n  F o og. gn. M- Butkiew icza, 1. 2, 57 kg.
j. K ordacz 6

W ycofane: Dagobert, D om ator i Flos.
W ygrane w  1 m. 14 s. (7—-3 2 --3 5 ) wysyłana, o 3 dług. 
Prow adziła Buława w odstęp ie paru  długości szły Do- 

rikles i Sm ok za niem i Byle Jaki, Budrys i Kin Fo. Buława 
doprow adziła  do  końca w ygryw ając pew nie, chociaż wysy
łana o 3 dług. od Byle Jakiego który odebrał drugie miejsce 
Sm ół owi, bijąc go w  ostatniej chwili o szyję- 

T otalizator po jed .— 30 zł.
(za staw kę 10 zł ) franc. 19 i 30 zł.
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905. Nagroda 800 zł. Handicap dla 3 1. i st. og. i kl,. 
k tóre n ie  w ygrały  w  r. 1926—3600 zł., w sezonie 
1500 zł., a znajdując się w  kategorji—800 zł. Dystans 
około 1600 m tr.

O trzym ują: I-szy koń  800 zł., hod. 80 zł.; l Lgi koń 240 zł-, 
bod. 24 zł.; III-ci koń 80 zł., hod. 8 zł.

835 C e c o r a  II kl. c.-gn. S. E ndera, po B ankar öcscse 
i Cote d  A m our, J. hr. A I"ensleben-Schönborn, 1 З, 
541/г kg. ż M agdaliński I

885 D u r b a n  og. gn. Grona oficerów I pułku Uł. Kre- 
chow ieckich, 1. 3, 59 Va kg ż. Sakowicz 2

674 B e l l a d o n a  kl. gn S. M roczkowskiego, 1. 4, 56 kg-
ż. Fom ienko 3

902 P r o m i e n i s t y  og. kaszt. S O stoia Ostaszewskie 
go, 1 4, 59, /a kg j. Kem pa 4

855 A g a m e m n o n  og. c.gn. M. Babeckiej, 1. 3, 53 kg.
ż. Górecki 5

885 H a j d a m a k  og gn. G rona oficerów 9 pułku Strzel
ców K onnych, 1. 3. 59 kg. ź. Kucharski 6

831 C e r b e r u s  og. gn. K. G ajew skiego, 1. 3, 56 kg.
chł. Jednaszew ski 7

W ycofane: M onte Catini i Frania.
W ygrane w 1 m. 49'/2 s. (7—31— 34— 3 7 ,/a) łatw o o 4 

długości.
Na czele szla CecoraII przed Prom ienistym , Belladoną, 

Cerberusem, D urbanem , H ajdam akiem  i A gam em nonem . 
W połowie drogi za Cecorą II szła Belladona, za nią Durban 
i w odstępach reszta koni. Cecora II doprow adziła do końca, 
wygrywając łatw o o 4 dług. od D urbana, za którym  o 1 V2 dl. 
trzecią była Belladona.

, T otalizator pojed. — 51 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc 17, 20 i 20 zł.

906. Nagroda 900 zł. dla 2 1. og. i kl., k tóre  nie w ygrały 
w r. 1926— 1800 zł., w sezonie 900 zł., a znajdując się 
w kategorji — 900 zł. Dystans około 1100 mtr. 

Otrzymują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł ; H-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; IH-ci koń 90 z ł , hod. 9 zł.

883 F o r d h a m og. c -gn  A. hr. M orstina, po M organatic 
i lone, hod, St. Państwowego I. 2, 57 kg.

ż Górecki 1
832 H e k t o s og. gn. H. ks. Lubom irskiego i M. R adw a

na, 1. 2, 57 kg. ż. Fom ienko 2
894 W  a n d e a kl. gn. A  Olszowskiego, 1 2, 55 kg.

ż. Pasternak 3
877 D e p e s z a  kl. kara H . Cichow skiego i A  i J. Broni

kowskich, 1 2, 55 kg. j. K em pa 4
848 A l a  kl kara  M. Róga, 1. 2, 55 kg. ż. Dorosz 5
883 F o r t e l  og. gn. E i J G rzybow skich, 1. 2, 57 kg.

ż. Sakowicz 6 
881 D z i u b a  kl. kaszt. W. V erkay’a, 1. 2, 55 kg

j. Jagodziński II 7
894 R a d 1 о к og. c.-gn. E. hr. H enckel v. Donnersmark, 

1. 2, 57 kg- ż Kucharski 8
883 J a a z b a n d  og. kaszt. K. Z ielińskiego, 1 2, 57 kg.

ż. M agdaliński 9
W ygrane w I m. 14 s. (7—32— 35) w  walce o 1 dług. 
Po kilku falstartach ruszyły konie w następującym  po

rządku: W andea, A la, Fordham , D epesza, Jaazband , Dziuba, 
Radlok, Fortel i H ektos. Na linję prostą  w yszły razem 
W andea i Fordham , za nimi rów nież razem  Fortel i Hektos.

Przed trybunam i W andeę m inął Fordham  i w ygrał w walce 
o 1 dług. od H ektosa, który pobił o szyję W andeę.

Totalizator pojed. — 33 zł.
(za staw kę 10 zł ) franc. 14, 17 i 18 zł.

907. Nagroda 2000 zł. d la  3 1. i st. og. i kl., k tóre nie wy
grały 16000 zł. D ystans około 2100 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 2000 zł., hod. 200 zł.; H-gi koń 600 zł.,
hod. 60 zł.; IH-ci koń 200 zł., hod. 20 zł.

869 M e n z a l a r i c  kl. sk.-gn M. Róga, po A laric V ictor 
i M enzala, hod. wb, 1. 3, 56 kg- ż Sakowicz 1

893 A r a l  og, c.-gn. M. Bersona, 1. 4, 62 kg.
ż. M agdaliński 2 

893 D i a v o l o  og. kaszt J. Hulew icza 1. 4, 62 kg.
ż. Czernuszenko 3 

888 U z d a  kl gn L. J. bar. K ronenberga, 1. 3, 56 kg.
ż Fom ienko 4

888 U ł a n  II og. gn A. O lszowskiego, 1. 3, 58 kg.
ż. P asternak  J

W ycofane: Berceuse i Edynburg 
W ygrane w  2 m. 23 s. (7 -3 3 — 33—3 5 —35) b. łatw o 

o 3 dług.
Prow adził D iavolo w w alce z Aralem , trzecia szła M en

zalaric, za nią U łan II i Llzda, która na trzecim  zakręcie m i
nęła U łana II. N a początku  prostej M enzalaric m inęła przo
dujące konie i w ygrała bardzo  ła tw o o 3 dług. od Arala, za 
którym  w tym sam ym  odstęp ie był Diavolo.

Totalizator pojed — 24 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 15 i 16 zł.

908. Nagroda 3000 zł. dla 2 1. og. i kl., k tóre nie w y
grały dw óch nagród w artości 3000 zł. D ystans około 
I 100 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 3000 zł., hod. 300 zł.; II gi koń 900 zł., 
hod. 90 zł.; IH-ci koń 120 zł., hod. 12 zł.

796 W i c h u r a  II kl. kaszt. L J. bar K ronenberga, po 
Blue D anube i O sa, hod. wł., 1. 2, 55 kg.

ż. Fom ienko 1
801 F r a s q u i t a  II kl. kaszt- G rona oficerów  26 pułku 

Uł. 9Í ielkopoiskich, 1. 2, 55 kg. ż. Chatisow  2
868 A u r o r a  11 kl gn. A. O lszowskiego, 1. 2, 55 kg.

ż Pastertlak 3
889 F l o r e s t a n  og. c -gn. L. D ydyńskiego, 1. 2, 57 kg.

j. K em pa 4
721 F a 1 a III kl. gn A. hr. M orstina, 1- 2, 55 kg.

ż. G órecki 5
W ycofane: A m or i Eskorta II.
W ygrane w  I m . 12 s. (б1̂  -31 Va—34) pew nie o IVa 

długości.
Na czele ruszyła Aurora II z W ichurą II, tuż Frasquita li, 

Florestan i w odstęp ie  Fala III. Na linję prostą w yszły p ra
w ie razem F rasquita  II, A urora 11 i dużem  kołem  W ichuraII, 
k tóra następnie w ygrała pew nie o 1 V* dług. od Frasquity II, 
za którą o 1 dług. trzecią była A urora 11 z przew agą szyi nad 
Florestanem .

Totalizator pojed. 75 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 43 i 46 zł.

909. Nagroda Sprzedażna 3000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl.
Konie ocenione 2000 zł. niosą w agę norm alną; ocenio
ne drożej niosą za każde 100 zł., lub ich część w yższe
go szacunku 1 kg. nadw agi. D ystans około 2100 mtr. 

Otrzym ują: I-szy koń 3000 zł., hod. 300 zł ; Il-gi koń 900 zł., 
hod. 90 zł.; Ill-cikoń 300 zł., hod. 30 zł.
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886 B a j e c z n a  kl gn. T . C harłupskiego, po Bob i Perła, 
bod. A. D aszew skiego, 1. 4, 64 kg. (oc- 2000 z ł )

ż Pasternak 1
863 K a s z t e l a n  og. c.-gn. M. Bersona, I. 3 58 kg. 

(oc. 2000 zł.) ż. M agdaliński 2
876 A z a m a t  og. gn. L. D ydyńskiego. p ł , 62 kg. (oc.

2000 zł.) j. K em pa 3
871 D u n a j e c  og gn И. ks. Lubom irskiego i M R ad

w ana, 1. 3, 64 kg. (oc. 2600 zł.) ż. Fom ienko 4
895 E k s c e n t r y k  og. kaszt. st. „K tery-Szepietów ", 1. 3, 

58 kg I oc. 2000 zł.) ż. Dorosz 5
863 L e n a  kl. kaszt. M. Róga, 1. 4, 60 kg (oc. 2000 zł.)

ż Sakowicz 6
880 J e m i o ł a  II kl gn. G rona oficerów 1 p. U ł Krecho-

wieckich, 1. 3, 56 kg. (oc. 2000 zł.) ż. Górecki 7
902 F a r s a  kl. gn. W . D aszew skiego, 1. 4, 60 kg. (oc.

2000 zł.) chł. K ozaczuk 8
W ycofane: Frania, M agnat i Chobot.
W ygrane w  2 m 26 s. f7 — 35— 3 2 —3 6 —36) łatw o o 4 

długości.
P row adziła  Bajeczna przed  A zam atem , Ekscentrykiem , 

K asztelanem . Jem iołą II i in. z n iepodążającą Farsą  na końcu. 
Bajeczna w ygrała łatw o o 4 dług. od K asztelana, który już 
na trzecim  zakręcie zajął d rugie  m iejsce i utrzym ał je z .p rze
w agą jednej długości nad  A zam atem

Bajeczną na przetargach k up ił ppułk. Kozierowski. 
T otalizator pojed. — 81 zł 

(za staw kę 10 zł.) franc. 24, 17 i 25 zł.

910. Nagroda 1000 zł. dla 2 1 og i kl.. które nie w ygrały 
w r. 1926—2900 zł , w sezonie 1900 zł., a znajdując 
się w kategorji— 1000 zł, D ystans około 1 100 mtr.

O trzym ują: I szy koń 1000 zł., hod. 100 zł.; II gi koń 300 zł.,
hod. 30 zł.; Hl-ci koń 100 zł., hod . 10 zł.

842 T  u  k o r a kl. kaszt. S. G rzybow skiego, po Tuki i Fok- 
ker, hod. W. N iew iarow skiego, 1. 2, 55 kg.

ż M agdaliński 1
877 D e r e ń og. kaszt. J. hr. Czarneckiego, 1. 2, 57 kg.

ż. D orosz 2
881 E n t e n t a kl. kaszt, st „K tery-Szepietów “ , 1. 2, 55 kg.

ż. K ucharski 3 
839 N i e d o l a  I! kl. kaszt. A  hr. M orstina, 1. 2, 55 kg

ż. G órecki 4
858 D e m a g o g  o g c  -gn. H  Cichowskiego i A. i J. Bro

nikow skich, 1. 2, 57 kg. ż. Pasternak 5
890 N i o b e  kl. gn M. Butkiew icza, 1. 2, 55 kg.

j. K ordacz 6
W ycofane: Ilkor i Pan Prezes.
W ygrane w  I m. ІЗУг s. (7 — 32— 34'12)  o 2 długości, 

wysyłana.
Prow adziły  na zm ianę T ukora i N iedola II przed D e

reniem , E nten tą , D em agogiem  i N iobe. Na linję prostą 
pierwsza w yszła Tukora i w ygrała dosyć pew nie o 2 dług. 
od D erenia, za którym  o 2Va d ług była  Ententa.

T otalizator pojed. — 77 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 25 i 19 zł.

911. Nagroda 700 zł. dla 3 1. i s t og. i kl,, k tóre nie 
w ygrały w  r. 1926 —• 2100 zł., w sezonie 700 zł., 
a znajdując się w kategorji — 700 zł. D ystans około 
2100 mtr.

Otrzymują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; II gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; IH-ci koń  90 zł., hod  9 zł.

896 H  a j t e с z к  a II kl. sk.-gn. s t „G óra“, po A ssouan 
i H ajteczka, hod. J Biedrzyckiego, 1. 3, 52'/s kg.

chł. P ielak 1
887 G r a n a t  II og. sk -g n . J. D ybow skiego, 1. 3, 58 kg.

ż. Kucharski 2
837 U ł a n  og. sk.-gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 3, 57 kg.

j. K em pa 3
887 M o n t e  C a t i n i  og. c.-gn. M. Bersona, 1. 3, 58 kg.

ż- M agdaliński 4 
892 F r a s z k a  kl. gn. K. Róm m la, 1. 4, 57 kg.

chł. Jednaszew ski 5
899 D e r w i s z  og kaszt K. Ruszczyc-Pokornego, 1 4, 

58 kg. chł. Polesiak 6
887 D a n a e  kl. sk.-gn. Z . D obieckiego, 1. 5, 60 kg.

ż. G órecki 7
W ycofane: K am a i A tlanta.
W ygrane w  2 m. 28 s. (7—35—33 —37—36) o 3 dług., 

w ysyłana.
P row adził D erw isz przed H ajteczką  II, G ranatem  II, 

U łanem , M onte Catini, Fraszką i D an^e. O koło przejazdu 
na czoło w yszła H ajteczka II i w ygrała pew nie o 3 d ług od 
G ranata  II, za którym  o szyję trzeci był U łan 

T otalizator pojed  —62 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 16, 16 i 16 zł.

Dzień XLV-ty, 31-go października.
Pogoda dopisuje jak rzadko, jeżeli wziąć pod uw agę 

koniec października. Tor jednak  już w yschnąć nie może 
i jest sta le  rozm iękły

W  gonitw ie pierwszej pew nym  finiszem zw yciężył 
H erkules.

Łatw o w ygrał Flos na dyst. 800 m t r , bijąc 8 dw u
latków

N iespodziankę w  w yścigu z p łotam i zrobił A rgus, wy
gryw ając łatw o gonitwę. K oń ten, wielkiego wzrostu, przez 
pło ty  nie skacze praw ie, lecz zw yczajnie galopuje, przez co 
w wyścigach z p ło tam i biega o wiele lepiej niż w płaskich.

Bez tru d u  w ygrał D agobert przodując na całym  dy
stansie 800 m tr.

K irkes łatw o pobiła M urm ana, Carycę, Bagherrę Erosa 
i D um nego

Również łatw o w ygrała A tlan ta.
O statn ie  dw ie gonitwy w ygrały Irun i Urwis, robiąc 

znacznie lepsze wyścigi, niż poprzednie, a przypom inając 
sobie choć trochę daw niejszą dob rą  formę, i zwycięztw a 
w  lepszych tow arzystw ach.

Dzień czterdziesty piąty.

N i e d z i e l a ,  31 p a ź d z i e r n i k a .

Pogoda, tor rozmiękły-

912. Nagroda 1.000 zł. dla 2 1 og. i k l.. które nie wy
grały w r. 1926 — 2900 zł., w sezonie 1900 zł. a znaj
dując się w  kategorji — 1000 zł. Dystans około 
1 100 mtr.

O trzym ują: I szy koń 1000 zł., hod. 100 zł.; H-gi koń 300 zł., 
hod . 30 zł.; Ш-сі koń 100 zł., hod. 10 zł.
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901 H e r k u l e s  og. kary S. M roczkowskiego, po Illumi
nator i H e lenka , bod. F. W ężyka, 1. 2, 57 kg.

ż. Sakowicz 1
890 P  a n  P r e z e s  og. kaszt. G rona oficerów 9 pułku 

Strzelców  K onnych, 1. 2, 57 kg. ż. Kucharski 2
897 C h u m  og. kaszt. S. G rzybowskiego, 1. 2, 57 kg

ż. M agdaliński 3
897 K o m t u r  og. gn. L. J. bar K ronenberga, 1 2, 57 kg.

ż. Fomienko 4
W ycofany D em agog.
W ygrane w  1 m . I 3 s. (7— 32—54) pew nie о Н/г dług. 
P row adził K om tur przed Chum em , P anem  Prezesem  

i H erkulesem , k tóry  przed trybunam i m inął przeciwników 
i w ygrał pew nie  o I і /2 dług. od P ana  Prezesa, ten zaś wy
przedził o szyję C hum a.

T otalizator po jed . — 48 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 22 i 26 zł.

913. Nagroda 900 zł. dla 2 1. og. i kl., które nie wygrały 
w r. 1926— 1800 zł., w sezonie 900 zł., a znajdując się 
w kategorji—900 zł. D ystans około 800 mtr

Otrzymują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł-; H-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; III-ci koń 90 zł., hod  9 zł.

883 F 1 o s og. gn. K. Dzierzbickiego, po Balthazar i Saffi, 
hod. St. Państw ow ego, 1. 2, 57 kg. ż K ucharski 1 

881 M e l b a  kl sk.-gn. A. Budnego, 1. 2, 55 kg
ż. M agdaliński 2

724 L a d y S z e r e n a kl. kaszt. L  D ydyńskiego, 1. 2 
55 kg. j. Kem pa 3

881 P i o  r u n ó w  og. gn. K. R uszczyc-Pokornego, 1. 2, 
57 kg. ż. Czernuszenko 4

894 M o n s i e u r  d e  C a m o r s  B. W . og. kaszt. Z.
W ojtowicza, 1 2, 57 kg. j. Kordacz 5

862 A r y s t o k r a t k a  kl. gn. M. Róga, 1 2, 55 kg.
ż. Sakowicz 6 

830 D o l a  II kl. dn. W. V erkay’a, 1. 2, 55 kg.
j. M atosek 7

— W i e n i e c  og. gn. L J. bar. K ronenberga, 1. 2, 57 kg.
ż. Fom ienko 8

854 К  o n c e r z og. gn. Grona oficerów I pułku  Uł. Kre- 
chowieckich, 1 2, 57 kg. j Jagodziński II 9
W ycofana Buława.
W ygrane w 52 s (20—32) łatw o o 4 dług.
Ruszyła pierw sza Melba, za nią Flos, Koncerz, Dola II, 

Piorunów, M onsieur de Camors B. W , A rystokratka, Wie
niec i L ady  Szerena. Na początku linji prostej do Melby 
doszedł Flos, a następnie wygrał od niej łatw o o 4 długości. 
Trzecia o 2 dług. za nim finiszująca Lady Szerena.

Totalizator pojed. — 52 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 13, 12 i 13 zł.

914. Nagroda 700 zł. Wyścig z płotami d la  3 1. i st. koni,
które nie w ygrały dwóch w yścigów z płotam i lub prze
szkodam i. K tóre wygrały jeden  taki wyścig niosą 
4 kg. nadw agi. Dystans około 2100 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 700 z ł , hod. 70 zł.; II gi koń 210 zł.;
Ill-сі koń 70 zł., hod. 7 zł.

902 A r g u s  og. gn. W. Szuszkiewicza, po M adjar i Braga, 
hod. A . ks. Czartoryskiego, 1. 3, 68 kg. j. Fijas 1

898 R o s e n f e 1 s og. gn. T, Falew icza, pł-, 76 kg.
j. W . Raniewicz II 2

874 B y s t r z y c a  kl sk.-gn. M. R óga, 1. 4, 68 kg.
ż Oilier 3

892 T e r e f e r e  Og. gn. st. „Saryusz“, 1. 4, 76 kg.
chł. Gajewski 4

836 H  e r b u r t og. gn. 3 pułku Szw oleżerów  M azowiec
kich, 1. 5, 72 kg. chł. W yżgalski II 5

797 K a s z t e l a n k a  kl. kaszt. Z , W ojtow icza, pł., 
70 kg j. Sulik 6

887 B e k  og. gn. Z . W ojtow icza, 1. 3, 68 kg.
j. Ustinow 7

W ycofane: U m ykaj Polm oodie i Fraszka 
W ygrane w  2 m . 35 s (8 - 3 5 —35—3 8 —39) łatw o o 7 

długości
Cały czas na czele szedł A rgus przed Rosenfelsem , 

Terefere, Bystrzycą i in. A rgus w ygrał ła tw o o 7 długości od 
Rosenfelsa, za k tórym  o 5 dług. trzecią by ła  Bystrzyca 

T otalizator pojed. — 140 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 22, 15, i 18 zł.

915. Nagroda 900 zł. dla 2 1 og. i kl., k tóre nie wygrały 
w r. 1926— I8 OO zł., w  sezonie 900 zł , a znajdując się 
w kategorji — 900 zł. D ystans około 800 mtr.

Otrzymują: 1-szy koń 900 zł., hod. 90 zł ; 11-gi koń 270 zł., 
hod 27 zł ; Ill-сі koń 90 zł., hod 9 zł.

883 D a g o b e r t  og. gn. G rona oficerów 7 pułku Uł., 
po Balthazar i Sobótka, hod. A  ks Czartoryskiego, 
1. 2, 57 kg. ż. Fom ienko 1

883 E p i l o g  og. kaszt. st. „G óra“ , 1 2, 57 kg.
ż. Czernuszenko 2 

894 D e 1 i c e kl. kaszt. S. Grzybow skiego 1. 2, 55 kg.
ż M agdaliński 3 

901 P a r k i  o og. с.-gn. st. „Saryusz", 1. 2, 57 kg.
ż. K ucharski 4

883 W i e s z c z k a  F a l  kl с .-gn. A. O lszow skiego, 1. 2 
55 kg. ż. Pasternak 5

894 K r y s t a kl. c -gn L. O rpiszew skiego i I. ks. Girej-
N auruzow a, 1. 2, 5*5 kg. chł. M atuszew ski 6

883 A l b a t r o s  og. gn. 'A. Święcickiego, 1. 2, 57 kg.
ż. Sakowicz 7

W ycofany Budrys
W ygrane w  52 s. (19—33) łatw o o 21/a dług.
Prow adził D agobert przed Epilogiem , D ehce, Krystą 

i in. W tym porządku  pierw sze trzy konie doszły do m ety, 
przytem  D agobert w ygrał łatw o o 21/a dług. od Epiloga, 
k tóry by ł o 2 dług. p rzed  Delice 

Totalizator pojed. — 36 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 1 I, 1 1 i 1 1 zł.

916. Nagroda 1.200 zł. dla 3 l. i st. og. i kl., które nie w y
grały w  r. 1926 — 13500 zł., w sezonie 4600 zł., a znaj
dując się w  kategorji —  1200 zł. D ystans około 
2 100 mtr.

Otrzymują: 1-szy koń 1200 zł , hod. 120 zł.; II-gi koń 360 zł-, 
hod. 36 zł ; II -ci koń 124 zł , hod. 12 zł.

900 K i r k e s  kl. gn. T . C harłupskiego, po P araszt i Ne- 
djide, w. pół krwi, hod. A  m argr. W ielopolskiego, 
1. 4. 56 kg. chł. Polesiak I

903 M u r m a n  og. gn. st. „K tery-Szepietów  , 1. 3, 55 kg.
chł. Jednaszew ski 2

895 C a r y c a  kl. gn. J. br. Czarneckiego, 1. 3, 52 kg.
chł. M atuszewski 3
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886 B a g h e r r a  kl. szp. W . Święcickiego, 1. 5, 56 kg.
сЫ. Pielak 4

872 E r o s  og. gn. E. i J. G rzybow skich, 1. 3, 58 kg.
ż. Sakowicz 5 

900 D u m n y  og. kaszt. K . Plisow skiego, 1. 4 61 kg.
j. K ordacz „6

W ycofane: Uzda, E trurja i T oo  Good.
W ygrane w 2 m. 24 s (8— 33— 33—35—35) łatw o o 3 

długości.
Czoło gonitwy zajęła C aryca przed M urm anem , Bag- 

herrą  K irkes, Erosem i D um nym . Przed przejazdem  pierw 
sze m iejsce zajęła K irkes i w ygrała  gonitw ę łatw o o 3 dług. 
od M urm ana, za którym  o 7 dług. trzecią była Caryca.

T otalizator pojed. —  60 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 25 i 20 zł.

917. Nagroda 700 zł. dla 3 1. i st. og. i k l , które nie w y
grały w  r. 1926—2100 zł , w  sezonie 700 zł., a znajdu
jąc się w kategorji— 700 zł, D ystans około 1600 mtr.

O trzym ują: 1-szy koń 700 zł., bod . 70 zł.: Il-gi koń 210 zł., 
bod. 21 zł.; lll-ci koń 70 zł , bod. 7 zł.

855 A t l a n t a  kl. kaszt. K. Dzierzbickiego, po Kentish 
Cob i Lexavis, hod. A . ks Czartoryskiego, 1. 3, 56 kg.

ż. Kucharski I 
899 K a m a  kl. kaszt F . K w asieborskiego, 1 3, 56 kg.

Ż. P asternak  2
896 E s t o k a d a  kl. c.-gn. st. „K tery-Szepietów “ , 1.3, 

ЗЗ'/а kg. chł. Jednaszew ski 3
885 B a n d u r k a  kl. gn. M. Butkiewicza. 1. 3, 55 kg.

j K ordacz 4 
785 M i t r a  kl. gn. J. D ybow skiego, 1. 3, 56 kg.

ż. Fom ienko 5 
899 C z a r o w n a  kl. gn. W . M irnego, 1. 3, 52 kg.

chł. Pielak 6
899 F a s z y s t k a  kl. gn. st. .H a b d a n k “, 1. 3, 52 kg.

chł. G órecki 11 7
W ycofane: H ajteczka II i Lena.
W ygrane w 1 m. 51 s. (7— 32— 34—38) łatw o o 3 dług. 
P row adziła K am a, za n ią szły Estokada, C zarow na, 

B andurka, A tlanta, M itra i F aszystka  Na ostatnim  zakręcie 
K am ę m inęła A tlanta i w ygrała od niej łatw o o 3 dług.; 
trzecia o 1 dług. Estokada.

T otalizator pojed. — 31 zł 
(za staw kę 10 zł ) franc. 14, 19 i 19 zł.

918. Nagroda 1.000 zł. d la  3 1. i st. og. i kl., k tóre  nie 
w ygrały w r. 1926 — 9100 zł., w  sezonie 3400 zł., 
a znajdując się w kategorji — 1000 zł. D ystans około 
1600 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 1000 zł., bod. 100 zł.; 11-gi koń 300 zł , 
bod. 30 zł.; Ill-ci koń 100 zł., bod. 10 zł.

894 I r u n  og. gn. M. Bersona, po Alaric V ictor i N aboto.
ris, bod. wł., 1. 3, 59 kg. ż. M agdaliński 1

876 M a s k a r a d a kl. kara  M. K aratiejew a, 1. 4, 56 kg.
chł. Polesiak 2 

898 I w  o og. c.-gn. ks. 1. G irej-N auruzow a, 1. 4, 62 kg.
ż C batisow  3

882 E d z i o  og. gn. M. Róga, 1. 5, 62 kg. ż. Sakowicz 4 
891 M a g n a t  og. gn. G rona oficerów 9 pułku Strzelców 

K onnych,1. 4, 62 kg. ż. Fom ienko 5

51 I

900 S c h l i n g e l  og. gn. K. Dzierzbickiego, pł-, 62 kg.
ż. K ucharski 6

W ycofane: Bianka II, Salwa, A lfa II, Uriel Acosta, D u
najec, Cicero, D ziadek i Bagnet.

W ygrane w  1 m. 481/г s (7 -  31 —34V2—36) po w alce
0 1 dług.

Poprow adził Edzio przed M agnatem , Iwo, Schlinglem,
1 runem  i M askaradą. O koło sta jen  n a  pierw sze m iejsce w y
szed ł M agnat, którego na początku linji prostej m inął Jrun, 
w ygryw ając o 1 dług. po w alce z finiszującą M askaradą, 
która w yprzedziła  o Va dług. Iwo.

P ro test założony na Iruna nie został przez sędziów  
uw zględniony.

T otalizator pojed. — 39 zł 
(za staw kę 10 zł.) franc. 24 i 35 zł.

919. Nagroda 900 zł. dla 3 1. i st. og. i kl., k tóre nie w y
grały w r. 1926 — 5300 zł , w  sezonie 2400 zł., a znaj
dując się w  kategorji—900 zł. D ystans około 2100 mtr. 

O trzym ują: I-szy koń 900 zł , bod . 90 zł.; Il-gi koń 270 zł., 
bod. 27 zł.. Ill ci koń 90 zł., bod  9 zł.

898 U r w i s  og. gn. L- J. bar K ronenberga, po C hardoneret 
i R ose d ’Enfer, bod. w ł., 1. З, 58 kg. ż. Fom ienko I 

880 R o k s a n a  kl. kaszt Z. Dobieckiego, 1 3, 55 kg.
j- Jagodziński Л I 

876 P a n  L e o n  og. c -gn. M. Róga 1. 3, 58 kg.
ż. Sakowicz 3

892 S i g n o r i n a  R o m a n e  I l i  kl gn. G rona ofice
rów 2 pułku Szw oleżerów  Rokitniańskicb, 1. 5, 57 kg.

chł. Siedlecki 4 
874 L i w i e c  og gn. B. Szw ejcera, 1. 4, 59 kg.

chł. Jednaszew ski 5 
894 T a n i n a  kl. kaszt. Z . W ojtow icza, 1. 4, 56 kg.

chł. M atuszew ski 6
861 U r i e l  A c o s t a  og. gn. A. O lszowskiego, 1. 3, 

54 kg. chł- P ielak 7
W ycofane: Czekan, Groza, D ziadek i Bajeczna 
W ygrane w 2 m- 25 s. (7—33 - 33—36—36) pew nie

0 I1/2 dług.
Czoło gonitw y zajął P an  Leon, za nim szły R oksana. 

Uriel A costa, Tanina, L iw iec, U rw is i Signorina Rom anelli. 
Na początku linji prostej do P ana  Leona doszły R oksana
1 Urwis, k tóry  następnie w ygrał pew nie o I Vs długości od 
R oksany. T rzeci o 1 dług. P an  Leon o szyję przed Signoriną 
Rom anelli.

Totalizator pojed. — 51 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 18, 29 i 16 zł.

Dzień XLVí-ty, 1-go listopada.
N a pożegnanie tegorocznych wyścigów zebrały się tłu 

m y publiczności. Świeciło słońce, tor był jednak rozm iękły 
i p raw ie ciężki.

W  gonitw ie pierwszej w ygrał po walce A ino II gonią
cy nierów no biegającego Lapis Lazuli, który raz z dobrym i 
końm i prow adzi, drugi raz w  tem po z gorszymi nie w pada.

O d słabych przeciw ników  łatw o wygrał Tuhaj-Bej, 
k tó ry  źle ruszył ze startu.

E fektow nym  finiszem w w alce Ilkor w yprzedził o łeb  
D ukata, za którym  były Didier, G loriola i faworyt Luxe T en
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ostatni prow adzony n a  wyścig poniósł chłopca z powrotem 
do stajni porw aw szy  cugle. N astępnie przed wyścigiem uciekł 
ze startu bez  żokieja Po deklaracji trenera, że chce nim 
beigać bo m im o to w szystko ma szanse zwycięztwa — 
uczestniczył w  gonitw ie (szkoda że nie pod zerem ) ruszył 
jednak ze startu  dosyć daleko z > końm i.

N ajm niejszy handicap dnia tego rozegrały w zaciętej 
w alce Bajeczna i Umizg; zwyciężył ten  ostatni, pom im o po 
przednich złych wyścigów Trzeci był Bebuś, szukający 
nieudolnie przejścia m iędzy przednim i końmi.

Cenniejszą gonitw ę dla dw ulatków  w ygrała bardzo 
łatwo Fatim a, bijąc Falę III, która nie m ając w ypadku po star
cie. tym razem  przeszła  dobrze, mniej więcej odpow iednio 
do swoich zdolności. T rzecie m iejsce zajęła R eine Seule, 
która w gonitw ie o nagrodę „B orow na“ próbow ała walczyć 
z jej zwycięzcą Figaro i znacznie w yprzedziła W alkirję oraz 
Egmonta.

H andicap Łazienkow ski w ygrała w  w alce z Elm ą Iі 
Etrurja, która w now ej stajni zm ieniła się na korzyść do nie- 
poznania. T rzecie m iejsce zajął Too Good zdaje się zbyt 
długo zajm ujący ostatn ie miejsce w gonitwie-

W dw utysięcznym  handicapie niespodziew anie zwy
ciężył dosyć pew nie Juljusz nie potw ierdzając poprzedniej 
formy.

O statn i wyścig dnia i sezonu, odbyty  już o zmroku, 
wygrała łatw o M andagora.

Dzień czterdziesty szó sty
P o n i e d z i a ł e k ,  1 l i s t o p a d a .

Pogoda, tor ciężki.

920. Nagroda 900 zł. dla 2 1. og. i kl., które nie wygrały 
w Г. 1926 — 1800 zł., w sezonie 900 zł., a znajdując 
się w kategorji — 900 zł. D ystans około 1100 mtr. 

Otrzymują: I-szy koń 900 zł , hod 90 zł ; Il-gi koń 270 zł.
hod. 27 zł.; Hl-ci koń 90 zł., hod 9 zł.

890 A i n o II og. gn. A. Budnego, po Aino i Fetisoara, 
hod. w ł‘, 1. 2, 57 kg. ż. M agdaliński I

901 B o s f o r  og gn st. K tery-Szepietów “, 1. 2, 57 kg.
ż. G órecki 2

904 S m o k  og. kaszt. S. M roczkowskiego, 1- 2, 57 kg.
ż. C zernuszenko 3

901 H a p p y  J a c k  og. gn K, Dzierzbickiego, 1. 2, 57 kg.
ż Kucharski 4

900 D e p e s z a  kl. kara  H  Cichowskiego i A- i J. Broni
kowskich, 1 2. 55 kg. j. K em pa 5

894 L a p i s  L a z u l i  og kaszt. W, V erkay’a 1- 2, 57 kg.
j. Jagodziński II 6

901 E r i c a  kl. gn. H . ks. Lubom irskiego i M. Radw ana,
1. 2, 55 kg. ż. Fom ienko 7

901 V i v a t  P o l m o o d i e  og. kaszt. A  Olszowskiego, 
1 2, 57 kg. ż. Pasternak 8
W ycofane: W andea, Dagobert, Fordham . Delice, Do" 

rikles, Fortel, D om ator i Kin Fo.
W ygrane w  1 m  14 s. (7— 33—34) w  w alce o I dług. 
Prow adził Lapis Lazuli przed A ino II, Bosforem, V ivat 

Polmoodie, Sm okiem , H appy Jackiem , D epeszą i Ericą 
Przed trybunam i Aino II m inął Lapis Lazuli, a następnie 
wygrał w w alce o I dług. z Bosforem, za którym  o Vs dług 
trzeci był finiszujący Smok.

T otalizato r pojed. — 32 zł.
(za staw k ę  10 zł.) franc. 12, 12 i 15 zł.

921. Nagroda 8 0 0  zł. dla 3 1. i st. og. i kl , które  nie wy
grały w  r. 1926— 3600 zł., w sezonie 1500 zł., a znaj
dując się w  kategorji —- 800 zł. D ystans około
2 100 mtr.

O trzym ują: I szy koń 800 zł., hod. 80 z '.; Il-gi koń  240 zł , 
hod. 24 zł.; IH-ci koń 80 zł., bod. 8 zł.

885 T  u h a j B e j og gn. L. J. bar. K ronenberga po 
Liege i Krom ka, pół krwi, hod wł., 1. 4, 56 kg.

chł. K rajew ski 1 
885 D i o m e d  II og. gn. B. K arwowskiego, 1 4, 59 kg.

chł. Jednaszew ski 2 
890 R e n a t a kl. gn M. K aratiejew a, 1. 3 56 kg.

ż. Bryk 3
892 S a l o m e  kl. ć.-gn. M. K aratiejew a, pł., 56 kg.

chł. Polesiak 4 
849 S a l w a  kl. gn. st. „K tery Szepietów  ,1. 3, 52 kg.

chł. M atuszew ski 5 
902 M o t y l  og. gn. I. hr- M ielżyńskiego, 1. 3, 58 kg

ż. Sakowicz 6
885 C z e k a n  og. с .-gn. S. M roczkowskiego, 1. 4, 58 kg.

chł. O lejnik 7
914 H e r b u r t  og. gn. 3 pułku Szw oleżerów  M azowiec

kich, 1. 5. 61 kg. j Jagodziński II 8
W ycofane: D anae, Um izg i G roza 
W ygrane w  2 m 26 s. l7 —33—34 36— 36) łatw o o 3 

długości
Poprow adził D iom ed II mając za sobą R enatę, Motyla, 

Czekana, Salome, H erburta, Salwę i Tuhaj Beja. W połowie 
dystansu odpadł gw ałtow nie H erburt, a T uhaj-B ej zaczął 
popraw iać m iejsce i w krótce był pierwszy, w ygryw ając łatw o
0 3 dług. od D iom eda 11, za którym  w odstęp ie 2 d ług  trzecie 
m iejsce utrzym ała R enata

Totalizator pojed , -г 25 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 15, 39 i 26 zł.

922. Nagroda 1000 zł. d la  2 1 og. i kl., k tóre  nie w ygrały 
w r. 1926 — 2909 zł., w sezonie 1900 zł., a znajdując 
się w kategorji — 1000 zł. D ystans około 800 mtr.

Otrzymują: I-szy koń I200zł., hod. 120zł.; Il-gi koń 360 zł., 
hod. 36 zł.; Hl-ci koń 120 zł., hod. 12 zł.

805 I 1 k o r og. gn G rona oficerów 7 pułku  U ł , po Illumi
nator i Korife, w. pół krwi, hod. A  margr. W ielopol
skiego, 1. 2, 57 kg. ż. Fom ienko I

890 D u k a t  og. kaszt st. „T opór“ , 1. 2, 57 kg.
ż D ugan 2

890 D i d i e r og. gn J hr. Czarneckiego, 1. 2, 57 kg.
ż. Dorosz 3

862 G l o r i o l a  kl. gn st ,, K tery-Szepietów “ , 1. 2, 55 kg.
ż. Górecki 4

805 L u x e  og. gn- S. G rzybowskiego, 1 2 57 kg.
ż. M agdaliński 5

W ycofane: P an  Prezes, Komtur, A rlekin , A ino 1!, V ivat 
Polm oodie i N iobe.

W ygrane w  5 2 'U s. (19—3 3 V2) w  w alce o łeb.
Przed startem  obiegł pół toru bez jeźdźca Luxe. Ru

szyły pierwsze D idier i D ukat, tuż Ilkor, za nim i Gloriola
1 daleko Luxe. W alczących na linji prostej D idier i D ukata 
w ostatniej chw ili w yprzedził llkor, bijąc D ukata o łeb 
Trzeci o szyję D idier.

Totalizator pojed. — 52 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 28 i 21 zł.
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923. Nagroda 900 zł Handicap d la  3 1 i st. og. i k l , które 
nie w ygrały w  r. 1926 — 5300 zł., w sezonie 2400 z ł , 
a znajdując się w kategorji — 900 zł D ystans około 
1600 m tr.

O trzym ują: I-szy koń 900 zł., hod. 90 zł.; H-gi koń 270 zł., 
hod. 27 zł.; Ili ci koń 90 zł., hod. 9 zł 

902 U m  i z g og gn. L. J. bar. K ronenberga, po Blue D a
nube i Siréne, hod. wł., 1 3, 54 kg. ż. Fom ienko I 

909 B a j e c z n a  kl. gn. T . C harłupskiego, 1. 4, 59 kg.
ż. Pasternak  2 

885 В e b u ś og. с.-siwy M. Róga, 1. 3, 56 kg.
ż Sakowicz 3

898 D z i a d e k  og. gn. К  D zierzbickiego, 1. 3, 54 /2 kg.
ż. K ucharski 4 

898 E m i s j a  kl. gn. A. hr. M orstina, 1 3, 56 kg.
ż. G órecki 5

898 P r o m i e n n y  og. gn. S. O  stoia Ostaszew skiego,
1. 4, 55 kg ż. Bryk 6

833 E l e o n o r a  kl. gn. st ,,Jastrzębiec“ , 1 3, 56 kg.
ż D ugan 7

902 M a r a b o u '  og. gn. G rona oficerów 3 pułku Szwole
żerów  M azowieckich, pł., 55 kg. j. Jagodziński II 8 

880 F  r a n i a  kl. sk. gn. W . D aszew skiego, 1 4, 46V2 kg.
j Reiff 9

W ycofane: Groza, M otyl, Schlingel, Ciocia Basia, Bel
ladona, H ajdam ak i Rosenfels.

W ygrane w I m. 48 s (7 — 32—34—35) w walce.
0 k ró tką  szyję.

P oprow adziła  E leonora przed Bajeczną, Emisją, Dziad 
kiem , Prom iennym , M arabou, Um izgiem  i niepodążającą 
F ranią. Na początku linji prostej Bajeczna m inęła Eleonorę, 
lecz przed trybunam i została pobita  przez Um izga, który 
w  w alce pobił ją  o kró tką  szyję- T rzeci o 2 dług Bebuś.

T otalizator pojed. — 87 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 30, 23 i 29 zł.

924. Nagroda 5000 zł. dla 2 1. og i kl , k tó re  nie w ygra
ły  dw óch nagród w artości 50U0 zł. D ystans około 
1 200 mtr.

O trzym ują: I-szy koń 5000 zł., hod. 500 zł.; Il-gi 1500 z ł ,  
hod. 150 zł.; Ill-ci 500 zł., hod. 50 zł.

774 F a t i m a  kl. с.-gn. st. „Jastrzębiec“, po Illum inator 
i A ragw a, hod St. Państw ow ego, 1. 2, 55 kg.

ż. D ugan 1
908 F a l a  III kl. gn. A  hr. M orstina, 1. 2, 55 kg.

ż. G órecki 2
884 R e i n e  S e u l e  kl. gn. К . D zierzbickiego, 1. 2, 55 kg.

ż K ucharski 3 
897 D e l f i n  og. gn. J. hr. C zarneckiego, 1- 2, 57 kg.

ż. Dorosz 4
884 E s k o r t a  II kl. kaszt. H . ks Lubom irskiego i M. 

R adw ana, 1. 2, 55 kg. ż. F om ienko 5
W ycofane: W ichura II, Sm ok, Florestan, A urora 11

1 H erkules.
W ygrane w 1 m. 18 s. (13 — 3 2 —33) łatw o o 3 1/a dług. 
P row adziła gonitwę Fatim a p rzed  F alą  III, Eskortą I!, 

Delfinem  i R eine Seule, k tóra  o k o ło  przejazdu przeszła na 
trzecie m iejsce, m ijając odpadających  Delfina i Eskortę II. 
Fatim a doprow adziła do końca, w ygryw ając łatw o o 31/2 dł. 
od Fali III, za k tórą o 2 dług. trzecią  była R eine Seule.

T otalizator pojed. —  27 zł 
(za staw kę 10 zł.) franc. 18 i 21 zł.

925. Nagroda Łazienkowska 3000 zł. Handicap dla 3 1.
i st. og. i kl., k tóre n ie w ygrały 20000 zł. D ystans 
około 2100 m tr.

O trzym ują: I-szy koń 3000 zł , hod. 300 zł.; Il-gi koń 900 zł., 
hod. 90 zł.; Ill-ci koń 300 zł., hod. 30 zł.

900 E t r u r j a kl. gn W- V erkay ’a, po C arabas i Em aille, 
hod. St. Państw ow ego, 1. 3 52'/2 kg.

j Jagodziński II 1 
882 E 1 m a II kl. kaszt. A. O lszow skiego, 1. 3, 55 kg

ż. P aste rn ak  2
886 T o o  G o o d  og. gn L. J. bar. K ronenberga, 1. 4,

' 56 kg. ż- F om ienko 3
82 M o n i t o r  og. gn st. „K tery-Szepietów “ , 1. 3, 54Vakg.

chł. Jednaszew ski 4 
886 K i m i og. gn J. H ulew icza 1. 3, 58 kg.

ż. C zernuszenko 5 
886 F a k i r og. gn. M. Butkiew icza, 1. 4, 58 kg.

j. K ordacz 6
886 E d y n b u r g  og. kaszt. K. Płisowskiego, 1. 3, 55l/ 2 kg.

ż. Górecki 7 
V( ycofane: M enzalaric, Bagherra, E ros i Uzda.
W ygrane w  2 m. 25 s. (7—33 ~ 32—3 5 —37) w  ciężkiej 

walce, o 4 dług.
Ruszyły razem , lecz zaraz czoło gonitwy zajął Kimi 

przed E lm ą II, E trurją, M onitorem , Edynburgiem , Fakirem  
i T oo  G oodem  Po przejściu 1U00 m tr Etrurja w j szła na 
czoło i doprow adziła do celow nika, bijąc w ciężkiej w alce 
o 3/4 dług. E lm ę II, za k tórą  o 2 dług. trzeci finiszujący 
Too G ood.

P ro test założony na Etrurję nie został przez sędziów  
uw zględniony-

T ota liza to r pojed — 118 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 25, 1 7 i 23 zł.

926. Nagroda 2000 zł. Handicap dla 3 1. i st. og. i kl., 
które nie w ygrały nagrody w artości 2000 zł. D ystans 
około 1600 mtr.

O trzym ują: I szy koń 2000 zł., hod. 200 zł.; Il-gi koń 600 zł..
hod. 60 zł.; IH-ci koń 200 zł , hod. 20 zł.

886 J u 1 j u s z og. c gn. M. Róga, po Fils du V en t, i Gum - 
drop, hod . wł., 1. 4, 53 kg. j. Jagodziński li 1

860 E d e n  og. kaszt. E. i J. G rzybow skich, 1. 3, kg.
ż. Sakowicz 2 

847 A v e  kl- gn. M. Butkiewicza, 1. З, 521/з kg.
j. K ordacz 3

847 E l d o r a d o  og. kaszt S. M aryew skiego, 1. 3, 55Va kg.
chł. Jednaszew ski 4 

903 A  1 f a II kl. gn. W . V erkay’a, 1. 3, 49 kg.
j. M atosek 5

886 B e r c e u s e  kl. gn. st. „K tery-Szepietów “ , 1. 4, 571/a kg.
ż. D orosz 6

900 C i o c i a  B a s i a kl. gn Z . Dobieckiego, 1. 3, 4 9 '¡2 kg.
ż G órecki 7

882 U r w  i p o ł e ć og. gn. L. J. bar. K ronenberga, 1. 3, 
54 kg. Ż. Fom ienko 8
W ycofane: Kirkes, Cicero, E trurja, M agnat і Uriel 

A costa.
W ygrane w  1 m. 47 s. (7— 32— 321/з— ЗЗРа) pew nie 

o 1 dług
Poprow adził Juljusz, przed A lfą II, Ave, Berceuse, 

E denem , E ldorado, Ciocią Basią i Urwipołciem . Juljusz d o 
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prowadził do m ety , w ygryw ając pew nie o I dług. od Edena. 
Trzecia o 2 d ług. A ve.

T otalizator po jed  —  96 zł.
(za staw kę 10 zł.) franc. 30, 26 i 22 zł.

927. Nagroda 800 zł. dla  3 1. i st. Og. i kl.. które nie wygrały 
w r. 1926 — 3600 z ł ,  w sezonie 1300 zł- a znajdując 
się w  kategorji — 800 zł. D ystans około 2100 m tr 

O trzym ują: I-szy koń  800 z ł , hod. 80 zł ; II-gi koń 240 zł , 
hod. 24 zł.; Ili ci koń  80 zł-, hod. 8 zł.

902 M a n d a g o r a  kl. c.-gn. st. ,,G óra“ , po Assouan 
i Concord, hod . К  hr. Skarbka, 1 3, 52 kg.

chł. M atuszewski 1
902 C h o b o t  og, gn. Grona oficerów 9 pułku Strzelców 

Konnych, 1. 4, 62 kg. ż. K ucharski 2
902 C o c h e r a  kl. gn. B. Szwejcera, 1. 3, 53 kg.

chł. Jednaszew ski 3
885 M o r g a t B. W. og. gn G rona oficerów 7 pułku Uł.

1. 3, 57 kg. j. Jagodziński II 4
892 C e t y n  j a kl. kaszt. K. Plisowskiego, 1. 5, 60 kg.

ż Górecki 5
909 F a r s a  kl. gn. W . Daszewskiego, 1. 4, 56 kg.

chł. Kozaczuk 6
880 S t .  B r o n c h i t  og. kaszt. W . Szaszkiewicza, 1. 4, 

58 kg. chł. O lejnik 7
905 A g a m e m n o n  og. c.-gn. M. Babeckiej, 1. 3, 57 kg.

j. K ordacz 8
835 B o j a r  og. kaszt. J. hr. Czarneckiego, 1. 4, 58 kg

chł. P ielak 9
W ycofane: A rgus i Dzisna.
W ygrane w  2 m. 26’/2 s. (7 —33—33 — 36 — 37гІ2) łatwo 

o 4 dług.
Początkow o prow adził Bojar, następnie w yprzedzony 

przez M orgata B. W  , M andagorę, Cocherę i Chobota. Mor- 
gata B. W . na ostatnrm  zakręcie m inęła M andagora i wygrała 
łatwo o 4 dług. od finiszującego C hobota, k tó ry  pobił o łeb 
Cocherę.

Totalizator pojed. 29 zł.
(za stawkę 10 zł.) franc. 12, 18 i 12 zł.

K O M U N I K A T Y .

Z A R Z Ą D Z E N I E

Ministra Rolnictwa i D. P . z dnia 8 października 1926 r, 
w sprawie zm iany zarządzenia M inistra R olnictw a i D óbr 
Państwowych z dnia 1 m aja 1929 r o w ydaw nictw ie urzędo- 
wem p. t. ,.Polska Księga Stadna koni wysokiej pół krwi 

angielskiej“ .

Na zasadzie art. 27 dekretu R ady Regencyjnej z dnia 
3 stycznia 1918 r o organizacji w ładz naczelnych (Dz. Pr. K. 
P. Nr. I) zarządza się co następuje:

§ 1 .
W prow adza się co następuje zm iany w zarządzeniu 

Ministra R olnictw a i D. P. z dn. 1 m aja 1924 r o w ydawnict
wie urzędow em  p. t. „Polska Księga Stadna koni wysokiej 
pół krwi angielskiej“ (M onitor Polski Nr. 108, poz. 307):

a) zaw arte w § I i 10 słowa „Z arządzie  (Z arząd —Z a
rządu) S tadnin  Państw ow ych“ zastępuje się wyra
zam i „M inisterstw ie (M inisterstwo M inisterstwa) 
R olnictw a i D óbr Państw ow ych“ .

b) § 5 otrzym uje następujące brzm ienie: „K ażdy koń 
wysokiej pół krwi angielskiej, u rodzony w  Polsce, 
winien być zgłoszony celem w pisania do „Polskiej 
Księgi Stadnej koni wysokiej pó ł krw i angielskiej" 
przed dniem  31 grudnia tego roku, w  którym  się 
urodził Z głaszenie  jest — stosow nie do  przepi
sów o opłatach stem plow ych od podań  oraz od 
św iadectw  urzędow ych —  w olne od opłaty  stem 
plowej-

Koń niezgłoszony w roku urodzenia, celem  wpisania 
do „Polskiej Księgi Stadnej koni wysokiej pó ł krw i angiel
skiej“ — może być zgłoszony do dnia 31 grudnia roku na
stępnego po urodzeniu, za zwrotem  kosztów  pow stałych 
w skutek spóźnionego zgłoszenia w wysokości 25 zł. i tylko 
w tym w ypadku, jeśli uprzednio była zgłoszona stanów ka 
klaczy i data ostatniego skoku ogiera.

Zgłoszenie pow inno być sporządzone w edług  wzorów, 
uwidocznionych w  załącznikach 1 -a, ! -b lub  1 -c.

§ 2.
Z arządzenie niniejsze w chodzi w życie z dniem  ogło

szenia.
M inister R olnictw a i D óbr Państw ow ych

K. Niezabytowski
(M onitor P o lsk i N r. 241, p o z . 679).

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E

M inistra R olnictw a i D óbr Państw ow ych z dn ia  8 paździer
nika 1926 r. w  spraw ie zm iany rozporządzenia M inistra R ol
nictw a i Dóbr Państw ow ych z dnia 29 sierpnia I9<9 r. o w y
daw nictw ie urzędow em  p. t. „Polska K sięga Stadna koni 

pełnej krw i ang ielsk iej“ .

Na zasadzie art. 27 dekretu  R ady Regencyjnej z dnia 
3 stycznia 1918 r. o organizacji w ładz naczelnych (Dz. Pr, 
K. P . Nr. 1) zarządza się co następuje:

§ E
W prow adza się następu jące  zm iany w rozporządzeniu 

M inistra R olnictw a i D óbr Państw ow ych z dn ia  29 sierpnia 
1919 r. o w ydaw nictw ie urzędow em  p. t. „Polska Księga 
Stadna koni pełnej krwi angielskiej" (M onitor Polski 
Nr. 202).

a) W art. 1 słoWa „Z arżąd  Stadnin Państw ow ych pod
legły M inisterstw u Rolnictw a i D óbr Państwowych* 
zastępuje się w yrazam i „M inisterstw o Rolnictwa 
i D óbr Państw ow ych" i w  art. 10 słow a „Z arząd  
(Zarządu) Stadnin Państw ow ych" w yrazam i „M ini
sterstw o (M inisterstw a) R olnictw a i D óbr P aństw o
w ych".

b) Art. 5 otrzym uje następujące brzm ienie: „K ażdy 
koń pełnej krwi angielskiej, urodzony w  Polsce, 
winien być zgłoszony celem  w pisan ia  do „Polskiej 
Księgi S tadnej koni pełnej krw i angielskiej*' przed 
dniem  31 grudnia tego roku, w  którym  się urodził. 
Zgłoszenie jest, stosow nie do Przepisów  o opłatach 
stem plow ych od podań, oraz od św iadectw  urzędo
wych, w olne od opłaty  stem plowej.

Koń niezgłoszony w  roku urodzenia celem  wpisania 
do „Polskiej Księgi Stadnej koni pełnej krw i angielskiej“ 
może być zgłoszony do dnia З I grudnia roku następnego po 
urodzeniu za zw rotem  kosztów  pow stałych w skutek spó
źnionego zgłoszenia w wysokości 25 zł. i tylko w tym  w y
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padku, jeśli uprzednio była zgłoszona odnośna stanów ka 
klaczy i da ta  ostatniego skoku ogiera.

Zgłoszenie powinno być sporządzone w edług  w zo
rów uw idocznionych w załącznikach 1-а, !-b lub 1-е-

§ 2.
R ozporządzenie niniejsze w chodzi w  życie z dniem  

ogłoszenia.
M inister Rolnictwa i D óbr Państw ow ych

K. Niezabytowskj-
(M on ito r Polski N r 241, p o z . 680).

Z A G R A N I C Z N A .

— Jan, s y n  M ic h a ła ,  l l j e n k o  znany rosyjski 
sportsm an i hodow ca, k tórego konie przed la ty  b iegały  i na 
torze w arszaw skim  (ostatni w jego barw ach uczestniczył 
w  W arszaw ie (1903 r.) w gon. Borow na Erlkoenig) 1 1 paź
dziernika r b. po długich cierpieniach zm arł w M oskwie.

— B u d a p e s z t ,
Bedouine, córka N ubier, w ygrała w ęgierski St. Leger 

i nagrodę Jockey Club’u.

— B u k a r e s z t ,  17 października.
Premiai Blaramberg (Mare Criterium ) 200.000 lej, 1600 m tr

dla  2 1. koni.
Johny og. po M aster G ood i E p ire  p. H ergheliei Mara- 

sesti ż. Csillag — 1
Curtuci — 2, Paltin — 3; b. m 6 koni.
W ygrane o 1 dł. w I m. 45 s.
Tot. 65, fr. 22, 38 і 33 za 1 0.

28 października.
Prem iai Romania, 250.000 lej, 1300 m tr. dla 2 1. i st. koni 

R oysterer 4 1. og. (Slieve G allion і R obusta) p  G  Ek- 
serdijan ž. C ristea — 1

M idnight — 2, Express — 3; b. m. 4 konie 
W ygrane о 2 dł. w  1 m  213/5 s.
T ot. 22 fr. 57 і 34.

З І października.
Premiai General G. Manu, 260.000 lej 2 l0 0  mtr.

N untas 3 1. og. (Zori-de Z i і Nuts in M ay) G r. M arghi 
lom ana ż. Jorga —  I

John Bull — 2, Ysly — 3; b. m. 4 konie.
W ygrane w  2 m. l04/5 s. o 3 dł.
T ot. 245 fr. 60 і 32.

— P a r d u b ic e  (Czechosłow acja), 24 października. 
W ielki pardubick steeple chase, 22 000 kc., 6400 mtr.

A ll right II (67і12 kg.), nadpor. Popler — 1
L andgraf И (62 kg.) — 2, E ba (62 kg  ) — 3; b. m. 

10 koni.
W ygrane łatw o о 8 dług- w  17 m. 443/e s.
T ot. 544, fr. 99, 36 і 60 za 20.
A n i jeden  z uczestniczących koni nie p rzeszed ł tego 

steeple-chase’u bez upadku. Pokaleczony jednak  został je 
dynie D udak. N a pierw szą przeszkodę prow adziły  konie 
stajni „S lavia“ i „Taxisuv p rikop“ skakały przed L and
grafem II, k tóry następnie w yszedł na czoło lecz przed 
płotem  odm ów ił skoku. W ów czas na pierw szem  m iejscu oka
zała się A ll right II, a do Landgrafa II doszła Eba. W krótce

Landgraf II znów  prow adził przed Ebą, All right i Dudakiem . 
Na płocie na podoryw ce upad ła  All right II i rozwaliła część 
przeszkody. L uką tą przeszła E ba, L andgraf (który następnie 
znów odm ów ił skoku) i Edypolo, lecz w szystkie jak również 
A ll right II w pad ły  potem  w rów z w odą, z którego pierwszy 
w ydostał się Landgraf, druga E ba i trzecia All right, której 
jeździec w yciągał ją  z w ody za uzdę. N a ostatni zaktęt L and
graf w yszed ł ze znaczną przew agą, lecz ostatnie dw ie prze
szkody skakała  z nim  razem  AU right, k tóra  ostatecznie zw y
ciężyła łatw o o 8 długości przed Landgrafem , za którym
0 5 d ług  trzecią została Eba, daleko E dypolo  o 3 dług. przed 
D edousek. Kończyło wyścig 6 koni.

-— W ie d e ń ,  24 października.
Austria-Preis, 27.500 szylingów, 1300 mtr.

Schönbrunn 2 1. og. c.-gn. (H apsburg  i Splendare) 
D. hr. W enckheim a, ż. Schejbal — 1

P ara la  (2 1) — 2, V ysehvad (2 1.) — 3; b. m. 3 konie. 
W ygrane o 3 dług. w I m. 24 s.
T o t. 16, franc. 12 і 13 za 10-

—  M e d io la n ,  24 października.
Premio di Sempione, 100.000 lirów, 2400 m tr

N esiotes 3 1. og. gn (Hurry O n i Catnip) p. F. Tesio,
ż. W . W right — 1

D uchess of D evonshire — 2, Cercingoli — 3; b. m. 
3 konie.

W ygrane o 1 dług. w 2 m. 40'Д  s.

—  G r ü n e w a ld ,  27 października.
W inter Preis, 10.000 mk., 2800 mtr.

O lym pier 4 1 og. (N uage i O rkade) A . i C. v. W ein- 
bergów , ż- O. Schm idt — I

M on B eduin II — 2, W illiger — 3; b. m. 13 koni. 
W ygrane o P/a dług. w  3 m. l7 7/io s.
Tot. 145, franc. 48, 46 i 91 za 10.

— N e w m a r k e t ,  26 października.
Criterion Stakes, 849 L, 6 furlongów, d la 2 1 konij

T rea t og. gn. (T etra tem a i D inner) p. J. P. Arkwright,
ż. H. Beasley — I 

N ever Cřoss — 2, A dam ’s A pple — 3; b m. 3 konie. 
W ygrane о 3 dług. w 1 m . 14l/s s.
Cota 100 : 12.

27 października.
Moulton Stakes, d la  2 1. koni, 915 Ł , 5 furlongów.

A pplecross og. c.-gn. (H urry  O n  i E dna) Lorda W oola- 
vingtona, ż. J. Childs 1

V ictrica C. — 2, Book Law  —  3; b . m. 7 koni. 
W ygrane o Vž dług. w I m. 2 s.
C o ta  I 1 : 10.

Cambridgeshire Stakes (handicap), 2380 Ł, 1 mila і furlong 
(około 1800 mtr.).

Insight II 5 1 wał. gn. (50Vs kg.), 7 st. 131b. (O versight
1 Court D ress) p. A. K . M acom bera, ż. I. Thw aites 1

Bulger — 2, A sterus —  3; b. m. 29 koni.
W ygrane о 3 dług. w 1 m. 56 s- 
Cota 50 : 1.
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28 października.
Dewhursł S ta tes , 1950 Ł, 7 furlongów dla  2 1. koni.

M oney M aker og. gn. (S pearm int i Judea) p. C. Beatty,
ż. C. Elliott — 1

K night of the G rail — 2, M ario — 3; b m. 6 koni.
W ygrane o szyję w 1 m. 294/r, s.
C ota 8 : 1 .

29 października.
Free Handicap, 775 Ł, d la  2 1. koni, 6 furlongów.

E ndow m ent kl. kaszt. (S ilvern i E nrichm ent) Lorda 
Lonsdale, ż. J. M arshall — I

H era — 2, V oice Box —  3; b . m- 6 koni.
W ygrane о 6 dług. w 1 m. 17 s.
Cota : L

— O s t a t n i  m e e t i n g  w  N e w m a r k e t
N iespodziew anie w yrosła n a  p o tężną  konkurentkę 

trzyletnia Bongrace, która od w rześnia stale poprawia 
swoją formę i n iedaw no łatw o w ygrała jesienny N ew m arket 
Oaks. Bongrace w  Jockey Club Cup w cześnie rozpoczęła 
walkę z ogieram i i na  ostatnim  kilom etrze przeszła łeb  w łeb 
z G lom m en aby  u m ety zm ódz czterolatka pew nie o szyję. 
W ten sposób przedstaw icielka najstarszej ze w spółczesnych 
stajen angielskich hrabiego R osebery  okazała się najlepszym  
stayerem z pośród czołowych trzylatków  jesiennego sezonu.

Co do dw ulatków  to w  Criterium  Stakes syn T etratem y 
Treat pew nie pobił już w yróżnione poprzednio: córkę Gay
Crusadera N ever Cross i syna Pom m ern, A dam s Apple, 
a w ostatniem  D ew hurst P late  gniady M oney M aker, syn 
starego Spearm inta pobił w  w alce o szyję, przy nieznacznej 
różnicy wagi na sw oją korzyść, faw oryta K night of the Grali 
syna angielskiego Prince G alahad Poniew aż powyżej wy
mieniona Bongrace jako córka Spion-Kop jest w nuczką Spe
arminta więc w połączeniu z M oney M aker tw orzą Spear- 
mintowi pow ażną choć spóźnioną rekom endację.

Jeszczekilka dw ulatków , szczególniej klaczy, wyróżniło 
się jako późni zwycięzcy, ale znaleźć ich m iarę w stosunku 
do D am ona (s. S tephan the Great), który był crackiem  w Ascot 
i Doncaster należy do dyskusji dowolnych.

H andicap Cam bridgeshire, którego szereg zwycięzców 
potrafił odegrać w  hodowli konia pełnej krwi angielskiej w y
bitną rolę, że wymienimy tylko Isonomy i M arco, tym razem 
nie dopisał w swoim wyniku. Ż aden  z klasow ych koni nie 
był bliżej trzeciego miejsca, które zajął znany w trzyletnich 
wiosennych wyścigach francuskich A sterus. Paryski am ery

kanin  p. M acom ber osiągnął zw ycięztw o podobnież jak 
w roku zeszłym, lecz nie swoim klasow ym  przedstaw icielem  
na którego liczono, znanym  W ar Mist ale n a  outside’rze pię
cioletnim w ałachu Insight II ze znacznie zam erykanizow a
nym  rodow odem . Insight 11 doskonale w ykorzystał okolicz
ności lekkiej w agi, już w  połow ie dystansu  w yszedł na  czoło 
aby do końca nikom u nie dać się w yprzedzić

Zaprojektow ana po niespodziew anej porażce czterole
tniego Solario ew en tualna  jego rehabilitacja podczas osta
tniego m eetingu w  N ew m arket nie doszła do skutku, ponie
w aż w yśrubow any faw oryt pew nej części angielskiego św ia
ta sportowego w ogóle już do startu  nie w yszedł. W  tych 
w arunkach na czołow e m iejsce w klasycznej próbie Jockey 
C lub Cup zdaw ały  się w ysuw ać G lom m en i T h e  Wolf.

— N e w b u r y ,  5 listopada 
Ormonde Plate, 1000 L  1 mila, d la  3 1. koni.

Inky Boy wał. gn. 8 st. (A rgos i nky Toy) p. I. S. 
A usten, ż Perrym an — 1

Bulger (9 st. 10 lb.) — 2, W elsh G uardsm an (7 st.
1 2 lb.) — 3; b. m  3 konie.

W ygrane о 3 d ług  w  1 m. 473/5 s
Bota 8 : 1 ,  (Bulger 1 : 2).

M Y Ś L I W S K A .

— W N iz in a c h ,  m a ją tk u  p, J e r z e g o  S z a r a -  
j e w a ,  31 październ ika  było zabite 3 w ilki, 4 lisy i do 3 
wilków.

— W l e s i e  r z ą d o w y m  p o d  W o ł k o w y s k i e m  
d z i e r ż a w i o n y m  p r z e z  3  p u łk  S t r z e l c ó w  K o n 
n y ch ,  1 listopada było zabite 2 dziki, jeden  lis, i 4 zające. 
Jeden bardzo duży  wilk w yszedł z pod naganki nie zastrze
lony.

S P R O S T O W A N I E

W w ykazie pastw isk kulturalnych, służących hodow li 
koni w W ielkopolsce, przez n iedopatrzen ie  w korekcie 
opuszczono najw iększą stadninę konia szlachetnego w P o l
sce, m ianowicie Pòsadowo hr. S tanisław a Korzbok-Łąckiego, 
która do r. 1924 posiadała  70 ha  pastw isk, w  roku ia ś  
1925/26 pow iększyła ten obszar do 100 ha, zak ładając 30 ha 
nowych kultur pastw iskow ych.

J O Z E F  S Z E M P L I Ń S K I
  J E S T  WOLNY 1 P O S Z U K U JE  Z A J Ę C I A . ------------------

Konie znajdujące się pod jego opieką w roku bieżącym wygrały 41 pierwszych nagród na ogólną sumę
63.250 zł.

W i a d o m o ś ć  w Redakcji „Jeźdźca І H o d o w c y “.

U prze jm ie  p ros im y  Sz. P r e n u m e r a t o r ó w  o w cz esn e  w p ła c a n ie  p r e n u m e ra ty ,  gdyż  
z a t r z y m y w a n ie  o p ł a t y  s p r a w ia  nam t ru d n o śc i  w n a k ła d z i e  n a s z e g o  p ism a.

CENA O G Ł O S Z E Ń : C a ł a  s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  1 / 2  s t r o n y  1 0 0  z ł . ,  Y* s t r o n y  6 0  z ł . ,  s t r o n y  3 5  z ł .
N a  o k ł a d c e :  2  i 3  s t r o n a  p o  2 2 0  z ł . ,  4  s t r o n a  2 5 0  z ł .

R e d ak to r i W y d aw c a : M . R A D W A N . D ruk  K . K ow alew skiego. W arszaw a P iękna 15,



Rok V. W arszaw a , 3 0  l i s to p a d a  1 9 2 6  r. Nr. 4 5  i 46 .

w W arszaw ie  kw artaln ie  10 zł.

A D R E S  R E D A K C JI I ADM INISTRACJI»
W arszaw a, K rakow sk ie  P rzedm ieście  32, telef. Nr. 220-26 

R a ch u n ek  P .K .O . Nr. 6161.

P ań stw o w e S tad o  O g ierów  B O G U S Ł A W IC E : og ier A  532 S C H A G Y A , V2 krw i arab sk ie j. O gier ten  w 1927 r. 
b ęd z ie  s ta n o w ił w  P ań stw o w ej S tadn in ie  w  Janow ie .
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Raid na 500 kilometrów.

Raid, o d b y ty  tej jesieni na  oznaczonej w nagłówku 
przestrzeni, należy odróżnić od poprzednich  raid  ow: nie był 
łon bynajm niej rodzajem  wyścigu, lecz próbą wytrzym ałości 
jeźdźców i koni, ich sposobnością, w  danym  razie, do 
działań taktycznych. R aid ten p rzypom inał »aid’y urządzane 
trzy lata tem u p rzez jenerała  Śląskiego m iędzy Suwałkami, 
Augustowem , Sopoćkinem  i G rodnem . R óżnica jednak po
legała na tem, iż w  ra id ’ach, organizow anych przez jenerała 
Śląskiego, w ystępow ały  jako jednostk i plutony wywiadowcze, 
a naw et w końcu szw adrony, w  raid zie zaś, odbytym  ubie
głej jesieni, stosow nie do planu i organizacji jenerała dywizji 
Orhcz-D reszera G ustaw a przyjęło udział 20 oficerów wyż
szych i niższych stopni.

Jeżeli konkursy hippiczne są obecnie popularne i jako 
widowisko pociągające, to ich znaczenie taktyczne jest tylko 
„w zględne“, w yrab iają  przedew szystkiem  w praw ę do brania 
przeszkód, do oceniania ich w ysokości (chociaż częstokroć 
sztucznej), ale nie m ogą być ściślej i szerzej zastosow ane 
do działań w ojennych. M ogą dać  śm iałych, naw et pełnych 
hazardu oficerów — niem niej, sam e konkursy  m ogą tylko 
służyć do pojedyńczego, indyw idualnego ćw iczenia jeźdź
ców. W raid ach od pojedyńczych jednostek  m ożna już 
przejść do dziesiątek , a od nich do setek i zbiorowych od
działów. Szersze zaś, ś c i s ł e  w n i o s k i  oparte na 
doświadczeniu jakie dać mogą, pow inny nabrać coraz po
ważniejszego i dydaktycznego znaczenia.

O becnie, jako rezultat ostatniej wielkiej wojny, wiado- 
mem jest, iż przyszłość kaw alerji będzie głów nie polegać na 
jej bardzo energicznem , taktycznem  działaniu. Na jej 
ruchliwości, niespodziew anem  zajm ow aniu pozycji, tyłów  
nieprzyjaciela, napaści na skrzydła, niszczeniu posiłków, 
dowozów żywności i t. p. Jeżeli káw alerja, aby  m ódz dzia
łać sam odzielnie, pozyskała co do siły ognia uzbrojenie 
piechoty i nie tylko do konnej ale i pieszej walki jest przy
gotowana, to co do szybkości obrotów  i zw alczania prze
strzeni musi o w iele przew yższać p iecho tę—inaczej, oprócz 
walki partyzanckiej w  dużej kom panji, traci pow ażne 
znaczenie. A le żeby być przygotow anym  do długich 
a szybkich m arszów , do w yprzedzania m as piechoty, trzeba 
mieć dokładne dane , pod w zględem  w ytrzym ałości ludzi 
i koni. W ów czas m ożna od kaw alerji dużo wymagać, bez jej 
przedwczesnego zm ęczenia i zupełnego w yczerpania zanim 
dojdzie do placu boju. Tego ani wyścigi na szybkość, ani 
konkursy hippiczne nie m ogą dać  — trzeba specjalnych 
prób opartych na  w yczerpujących i zupełnie objektywnych 
danych *).

W arunki raid u, odbytego ubiegłej jesieni, zawierały: 
iż przestrzeń 500 kilom etrów  m iała być przebyta w pięć 
dni, ogólny zaś czas samej jazdy  był przepisany na 50 go
dzin; w cześniejsze przebycie, zaznaczonej przestrzeni, nie

*) O d d z ia ty  la w a le r j i  s to su n k o w o  do tak ty czn eg o  zadan ia, k tóre 
m ają  w y k o n ać , b ę d ą  w s p a rte  Ł rty lerją  k onną, ku lom io tam i, ręcznem i 
g ranatam i n a w e t w  d a n y m  razie czo łg am i czyli p rzy  ruchliw ości, b ęd ą  
Stanow ić p o w ażn y  z jed n o czo n y  b o jo w y  czynn ik .

miało stanow czego znSczenia, a opóźnienia były brane 
w rachubę. S tart był naznaczony na 10 ą rano, ale i w cze
śniejszy wyjazd by ł dozw olony, jakkolw iek w  praktyce, przy 
„ścisłych ' w arunkach  ra id ’u, nie w pływ ał na osiągnięcie 
przewagi.

Kontrole były  surow e i w yczerpujące W  raiď zie 
brało udział 21 jeźdźców , w tej liczbie i jenerał Dreszer, 
uczestniczący poza konkursem . A le był zarazem  głównym 
jego kierow nikiem . — jenerał utrzym ał normę „czasu“ — 
jechał 49 godzin 7 m inut; Konie w  ciągu drogi były 
karm ione zw ykłą paszą, czyli owsem  i sianem , na noclegach 
m iały podściół. C ukier ani inne podniecające środki nie 
były użyte

Droga by ła  oznaczona następująca: start w W arszaw ie 
przy koszarach na H uzarskiej, następn ie  należało  kierow ać 
się na W yszogród, Płock, Raciąż, C iechanów , Przasnysz, 
O strołękę, W yszków , M ińsk M azowiecki, poczem  zawrócić 
do Garw olina (nadłożenie) a stam tąd  do W arszawy.

Zaw rócenie z M ińska M azowieckiego do G arwolina 
było potrzebne d la  uzupełnienia 500 kilom etrów . Noclegi,
0 ile było m ożliw e w ypadały  w  m iastach. W  ciągu drogi 
starano się korzystać z przejazdów  przez brody w  rzeczkach, 
żeby koniom dobrze  nogi wym oczyć, co w yw ierało w pływ  
dodatni.

N iektóre konie z pow odu strychow ania się zw alniały 
biegu i w ym agały specjalnego opatrunku — co może służyć 
za przykład jak  na ruch konia w kłusie należy bacznie zw ra
cać uwagę, przy  jego w yborze, częstokroć bow iem  zacinanie 
konia okazuje się dopiero po zm ęczeniu, gdy sprężysty w y
rzut nóg osłabnie.

Przyjęli udział w raiďzie:

1) jenerał dyw izji O rlicz-D reszer G ustaw  na w ałachu
8 letn. maści gniadej nazw y „A ntek ‘;

2) m ajor I2 ej brygady K aw alerji Jaroszew icz T adeusz 
na 7 letn. klaczy „O d a lisk a“ ;

3) m ajor V-go pułku  U łanów  Baranowicz Edw ard na
9 letn. w ałachu ,,Jam b o “ ;

4) rotm istrz 1-ej brygady Kawalerji T rep to  Józef na
1 1 letn. klaczy „G alerja“ ;

5) rotm istrz 7-go pułku U łanów  K ański Celestyn na
10 letn- klaczy J a s ła “ ;

6) rotm istrz I-go pułku Szw oleżerów  M ax Kazim ierz 
na 8 letn. w ałachu  „K siąże“;

7) rotm istrz szw adr. pionierów  2 D . K. K urnatow ski 
T adeusz na 9 letn . w ałachu  „Jagiełło* ;

8) rotm istrz 7-go pułku U łanów  Trojanow ski Leon na 
10 letn w ałachu „K arab as“ ;

9) rotm istrz I-go pułku  Szw oleżerów  Galewski W acław  
na  11 letn. w ałachu  „Jaskraw ym “ ;

10) rotm istrz V -go  pułku U łanów  K obylański Jerzy na 
14 letn. w ałachu , F lorjan“ ;
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11) rotm istrz Ii-ej dywizji, P latonoff-PIater Zygm unt n a  
8 letn. w ałachu ,,Łoś“ ;

12) rotm istrz I-go pułku Szw oleżerów  D ziadulski Z d z i
sław na 10 letn. w ałachu ..K utw os“ ;

13) m ajor I go pułku  Szw oleżerów  M astalerz Kazim ierz 
na 14 letn w ałachu  ,.G rzegorz

14) kapitan  33 pułku p iech o ty  W allich T adeusz na 
13 letn. w ałachu „F ra jer“ ;

13) porucznik 7-go pu łku  U łanów  Kułagowski Kon 
stanty na 12 letn. w ałachu „H ard y “ ;

16) porucznik szw adronu pionierów  2 D. K. G rabow ski 
Bohdan na 10 letn  klaczy „Jaga* ;

17) porucznik I-go pułku  Szw oleżerów  M ańkow ski 
Edw ard na 8 letn. w ałachu „M ur“ ;

18) porucznik 4-go pułku Strzelców  K onnych Lew ando- 
wicz na 7 letn . w ałachu „M aj“ ;

19) porucznik  I-go pu łku  Szw oleżerów  Hrynkiew icz 
A leksander na 13 letn. w ałachu „E lf“ ;

20) pporucznik I-go pułku Strzelców  Konnych Zarzycki 
Stanisław  na 12 letn . w ałachu „ ju p ite r“ ;

21) chorąży I-go pułku Szw oleżerów  Baszkir A leksan
der na 7 letn. w ałachu  „N agan“ .

K onie i jeźdźcy byli w ażeni przed i po ra id ’zie, żeby 
m ódz zaznaczyć różnicę co do spadnięcia z ciała w prze
ciągu pięciu dni. Do stanow czego przysądzenia p ierw szeń
stw a należała próba galopem  w obec jury  sędziów  na trzeci 
dzień po ra id ’zie.

P róba m iała m iejsce w Ł azienkach  na niedaw no urzą
dzonym  torze — przestrzeń p róby  galopem  z w zięciem  kil
ku rozstaw ionych przeszkód 1 500 m etrów .

N aogół brano pod uw agę czas przebycia ra iď u, trzym a
jąc się zasadniczo naznaczonych 50 g. jazdy, stan zdrow ia, 
świeżość jeźdźca i konia. R ezulta t raid’u, w edług orzecze 
nia jury, okazał się następujący:

Jako zw ycięzca ra iď u  został uznany rotm istrz П-ej dy
wizji K aw alerji P latonoff-P later Z ygm unt na 8 letn w a ła 
chu nazw y „Ł oś“ rosłym  i kościstym , pochodzącym  ze 
W schodnich Prus, z w ypalonem i na  udzie jeleniem i rogam i. 
R otm istrz przebył raid w 49 g 20 m., licząc sam ą jazdę, jak 
już wyżej zaznaczałem  — czas galopu 2 m. 12 s. Koń o k a 
zał się zupełnie św ieży i zdrów . W aga jeźdźca przed 
ra iď em  66,5 kg., po 64,8 kg. — konia 440 kg., po 415 kg. 
II-gie m iejsce otrzym ał rotm istrz 7-go pułku U łanów  
K ański C elestyn na klaczy „Jasła“ , czas jazdy 49 g. 
50 m. — czas galopu 2 m. 25 s. — w aga jeźdźca przed 
w yjazdem  61,5 kg., po 60,17 kg. konia 400 kg , po 
400 kg. III-cie m iejsce por. I-go pu łku  Szw oleżerów  M ań
kow ski Edw ard na 8 letn. w ałachu „M ur“, czas jazdy  49 g. 
58 m .—galop 2 m . 39 s ,— w aga przed  70,5 kg., po 7 I kg. 
w aga konia 400 kg., po 380 kg. IV te  miejsce m ajor I-go 
pułku Szw oleżerów  M asztalerz K azim ierz na 14 letn. 
w ałachu „G rzegorz“ , czas jazdy  49 g., 4 m. galop 
2 m. 15 s. — w aga przed 61,5 kg., po 61 k g .—w aga konia 
420 kg , po 395 kg. V-te m iejsce Jaroszew icz Tadeusz na 
7 letn. klaczy „O daliska“ , czas jazdy  48 g. 46 m. galop 
2 m. 21 s. — w aga przed 68 kg., po 66 kg. w aga konia 
475 kg., po 455 kg. V l-te  m iejsce rotm istrz I-go pułku  
Szwoleżerów Galewski W acław  na  w ałachu  1 1 letn- , Jask ra

w ym “, czas jazdy  49 g 6 m .—golop 2 m. 41 s. —waga przed
72,5 kg., po 70,12 kg. — w aga konia 460 kg., po 450 kg. 
VII-me m iejsce por. 7-go pułku U łanów  Kułagowski K on
stanty na  12 letn. w ałachu  „H ard y “, czas jazdy  4 9 g. 54 m .— 
galop 2 m . 36 s. — waga przed  68,5 kg , po 67,75 kg. — 
waga konia 392 kg., po 390 kg.

Po nad  norm ę czasu jazdy  przybyło  10 jeźdźców . 
Sześciu z niedużem  opóźnieniem  od jednej do sześciu go
dzin (6 godzin tylko jeden), a czterech z opóźnieniem  od 15 
do 16 godzin. Jednak  w szystkie konie doszły  do W ar
szawy i po dniu przerw y stanęły do p róby  galopów . M ię
dzy jeźdźcam i, którzy  w pierwszej kategorji opóźnili się n a 
leży w ym ienić rotm istrza T repto; złożył on dow ód n ie 
zwykłego zam iłow ania, pow iedzieć m ożna naw et pośw ięce
nia dla sw ego konia. D osiadał klaczy rasow ej, nazwy, „G a- 
lerja“ , k tó ra  przed M ińskiem  M azow ieckim  zakulała jak 
się okazało  na  łącznikow e ścięgno kopyta. Rotm istrz 
T repto  nie w ycofał się jednak z raid u, ani nie nadużył k la
czy tylko, z m ałem i przerw am i prow adził ją  w ciąż w  ręku od 
M ińska do G arw olina i W arszaw y i opóźnił się tylko, o  do 
norm y czasu, o 3 g, 41 m . poczem  stanął do próby galopu 
z przeszkodam i i odby ł ją bardzo dobrze w  2 m. 22 s.

Z a  tak ą  niezw ykłą energję, w ytrzym ałość i m iłość 
do sw ego konia by ł zam ieszczony z pochw ałą  „na porządku 
dziennym “.

Z astanaw iając  się nad  przebiegiem  raiď u . to jego z a 
łożenie było dobre, usunięto n iepom ierne, nadzw yczajne 
wysiłki -— szło przedew szystk iem  o w ykazanie w ytrzym a
łości. K alectw a, nagłe śm iertelne upadk i koni zostały prze
w idziane

W szystkie konie doszły do W arszaw y, a le  opóźnienie 
się co do czasu 10 koni, a szczególniej czterech o kilkanaście 
godzin, rzuca pew ien  cień na raid.

W idocznie ra iď y  nie są rzeczą ła tw ą, w ym agają dużego 
dośw iadczenia ze strony jeźdźców , i w ym agają koni zd ro 
wych, o silnym  organizm ie „zew nętrznym ’ i „w ew nętrznym  . 
A by otrzym ać tego rodzaju konia dążyć bezw arunkow o 
należy, a um iejętnie pow tarzane raid y pow inny nareszcie 
wskazać, jakiego przedew szystkiem  konia pow inniśm y p o 
szukiw ać d la  armji.

D ośw iadczenie jeźdźców  nab y te  przez praktykę m a 
też bardzo pow ażne znaczenie *).

*) D w a konie w sch o d n io -p ru sk ie  w y ró żn iły  się w  n a szy ch  
ra id ’ach , a  m ianow icie  1922 r. w  ra id ’zie o rgan izo w an y m  przez  „K lub 
ja z d y ” p ie rw szy  s ta n ą ł  p o r. B u k rab a  n a  „H e tm an ie  w schod n io -p ru sk im , 
a  w  r- b. w y ró żn ił s ię  „ Ł o ś a. K onie te  (w a ła c h y  g n ia d e )  p rzy  p ew n em  
usz lach e tn ien iu  o d z n a c z a ją  się kośc istą  b u d o w ą , d o b ry m  w zrostem , i sp o 
ko jném  te m p e ra m e n te m .

W  ra id 'a c h  szczegó ln ie j w o jsk o w y ch , jak o  d a n e  p o ró w n aw cze  — 
b y ło b y  b a rd z o  w ażn e , żeb y  p rzy  m e ld u n k u  kon ia  b y ło  zam ieszczone 
jego p o ch o d zen ie . Jeżeli p o ch o d zen ie  b y ło b y  n ie m ożliw e do  stw ie rd ze 
nia, to  o p is  konia: jego  w zrost, g łę b o k o ść  k la tk i p iersiow ej, po staw ien ie  
nóg, o b ję to ść  p o d  k o lan em , ty p  są  p o ż ą d a n e . Z  ty ch  d an y ch  m ożna by  
już w n io sk o w ać  o „ ro d z a ju  k o n ia“ .

Stanisław ÍVotoWski.
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„Concordia res publicae crescunt”.

W  dniu 5 października r. b . dokonano  poświęcenia 
stajen i s tada  ogierów Państw ow ego D epot w  Bogusławicach, 
a z tą  uroczystością połączono doroczny zjazd pp. Człon
ków  G łów nego Z arządu  Stadnin P aństw ow ych i pp. Kiero
w ników  w szystkich D epots w P o lsce. W  zebraniu tem, pod 
przew odnictw em  N aczelnika W ydziału  S tadn in  Państw o 
wych p. Jana  Grabow skiego, brali udział k ierow nicy stadnin: 
pp. E dw ard Land (Janów), R yszard Z op p i (Kozienice) 
i pp. K ierow nicy S tad  ogierów.- Z dzisław  Poklew ski-K oziełł 
(Janów), K ajetan  K ajetanowicz (Łąck), T adeusz  N ossarzew - 
ski (Bogusław ice), Tadeusz Piórkow ski (Drogom yśl), T e-

poświęcenia dokonał czcigodny ks. kanonik  Ignacy Pertkie- 
wicz z sąsiedniego starożytnego W olborza, — przezacny ka
płan  i wielki m iłośnik koni. O bie pow yższe cechy znalazły 
oddźw ięk w Jego podniosłem  przem ów ieniu. Zw rócił uw a
gę na przem ądrą  celow ość stw orzenia w  przyrodzie, w i
doczną i p rzeprow adzoną od św iata roślinnego poprzez zwie
rzęcy, przez konia — do człowieka. W spom niał o nieza
przeczonej w artości znaczenia konia w  jego w szelakim  uży
tku gdzie jest i będzie nie do zastąpienia, pom im o motorów, 
sam ochodów  i sam olotów  — o szczególnej roli konia w Pol
sce, tak ze w zględu na rolniczy charak ter kraju, jak i na jego

P ań stw o w e  S tado O gierów  B O G U S Ł A W IC E : p o d ja z d  d o  sta jen .

deusz Filipowicz (Sądowa W isznia), K azim ierz Prądzyński 
(Gniezno), T adeusz  Korbel (Sieraków ), Brochwicz-Donimir- 
ski (S tarogard), pomocnik kierow nika Sądowej W iszni 
p. M ichał H olländer pom ocnik kierow nika Bogusławice 
p. Stanisław  Hay; Okręgowi Inspektorow ie: pp. Stanisław 
Szuch i Eugenjusz Orłowski, a z pośród hodow ców  rejonu 
objętego działalnością Bogusławie tak bardzo uprzejm ie 
i życzliwie zaproszeni: pp. W itold  Poklew ski-K oziełł, A le
ksander O lszow ski, Zygm unt P ichorzew ski i Paw eł Popiel, 
ponadto m iejscow y wójt, sołtys i jeden  z gospodarzy.

Słow a w yryte na tablicy na ten dzień  um yślnie w m u
row anej w  ścianie głównej stajni, głoszą, że „w dniu 5 paź
dziernika 1926 r. zostało pośw ięcone stado  d la  największego 
dobra Arm ji i R olnictw a R zeczypospolitej P o lsk iej“. Z  rana

geograficzno-polityczne położenie, w spom niał dalej o tym  
wiernym tow arzyszu rycerza polskiego z pod Kircholmu, 
W iednia, C hocim a Sam osierry, L ipska — aż do R okitny 
i pogrom u B udiennego. Z aznaczył w reszcie m ówca pracę 
Gł. Z arz  St. Państw ow ych, i pom oc w ydatną  a dostępną, 
udzielaną przez Państw o  większej i m niejszej hodowli k ra 
jowej. ^  skupieniu  słuchaliśm y tych słów, konie z pobli
skich stanow isk podnosiły  swe piękne głow y i oczy i strzy
gły uszami, jakby  w iedziały, że to o nich i o ich cnotach 
mowa, i nastrój by ł taki, że zdaw ało się, że powróciły na 
chwilę, daw ne czasy naszej historji, patrząc na Tego księdza 
w  tym m iejscu w  kom ży i z kropidłem  w  ręku otoczonego 
potom kam i tam tych Polaków, pom im o że nie w zbroi lecz 
w  m undurach, surdutach i sierm ięgach m arzących o p rze
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szłości — zapatrzonych w przyszłość. D ochodziło jakby 
echo szumu skrzydeł husarskich — m oże był to uryw ek 
z ..Trylogji“ — a na pew no obraz godzien pędzla Juljusza 
Kossaka! W ym ow nie odpow iedzieli w dłuższych przem ó
wieniach p. Jan G rabow ski i p. W itold Poklew ski-K oziełł 
zaznaczając konieczność w spólności pracy hodow lanej i za
chęcając do niej przedstaw icieli m niejszej w łasności, której 
obecny kierunek ekonom ji społecznej szerokie otw iera pole.

N astąpił przegląd ogierów, których około 140 p rzepro
w adzono przed nam i w ręku stępa  i kłusem  W historycz
nym niejako porządku przedstaw iły się najpierw  ogiery 
czystej krw i arabsk iej—z m ałym i w yjątkam i staruszki, w  k tó 
rych odzyw ała się i grała krew  już po kilku krokach szyb 
szego ruchu. N asze krajow e źródła do czerpania tej krwi 
w ysuszyła w ojna — import praw ie niem ożliw y, bo pierw szo
rzędny m aterja ł i na W schodzie już rzadki, lub niedostępny—

ruchem , pochodzące ze skonsolidow anej krwi, co się naw et 
zew nętrznie odbija ło  w  jednolitej kasztanov atej maści — 
w zbudziły  w ielkie zainteresow anie i uznanie. W żyłach 
tych koni p łyną prądy  krwi pow tarzające się w rodowodach 
najlepszych w schodnio-pruskich koni jak: Fripponéer, F a n ' 
faro, A narch, Fürstenberg, D uke of E d im burgh , O belisk, 
Hector, H irtenknabe, wreszcie C ham ant i jego synowie, 
M etellus (Cyllene) i znakom itego w hodow li pół krwi w nu
ka H erm ita  „M oeros“ , Nie posiadam y dotąd  tylko ogierów 
po synu M oerosa, H abakuk i tegoż sj nu  Bulgarencar rege
neratorze i najznakom itszym  obecnie przedstaw icielu typu 
konia wschodnio-pruskiego. Pom im o uderzających zalet 
koni tej rasy, jednak  „natura w ilka ciągnie do lasu' , i na j
bardziej się radow ały  serca i oczy, gdy nam  przeprow adzo
no około 30 ogierów pełnej krw i angielskiej, a m ianowicie 
z linji T ouchstona (H am pton-M usket) ogiery: Staw ropol,

N E W M A R K E T . Finisz w  C a m b rid g esh ire  S takes: w y g ry w a 5-letn i w a łach  francusk i 
Insight II (ż. J T w a ite s )  p. A K. M acom bera .

pozostaje chyba rodow odow a konsolidacja, przez odpo
w iednie w ew nętrzne krzyżow ania m aterjału , jaki jeszcze 
posiadam y, a św iadom e sw ego celu, świeżo założone i za
tw ierdzone „Tow arzystw o H odow li K onia A rabskiego“ , na- 
pew no wytęży sw e siły dla rozw oju i utrw alenia tej rasy 
w  m iarę środków  i możności. N ieum yślna dobroczynna 
spuścizna stad  austryjackich okazała nam  się w całej pełni 
swej wartości, podczas przeglądu ogierów pół krw i a ra b 
skiej: A m urathów , D ahom anów . G idranów  i Schagya. Tak 
ustalone rody — praktyczna budow a, znakom ity ruch 
i w schodni typ  — m uszą się dziedziczyć, przebijać, daw ać 
w yrów nane potom stw o, i podstaw ę do dalszego budow ania.

Interesujący i najliczniejszy by ł dział ogierów pół krwi 
angielskiej. O prócz kilku starych już, ale doskonałych 
przedstaw icieli stad  państw ow ych austryjackich, jak: Burgo
m aster, Curly, Furioso Toborzo, sk łada się dział ten  p rze
w ażnie z now ych zakupów  dokonanych w Prusach W scho
dnich. N abyto  te ogiery zapew ne w  myśli podniesienia 
hodowli koni rem ontowych, w szak W schodnie Prusy, a za 
niem i Poznańskie, opierając się na reproduktorach  w łaśnie 
tego typu i krwi, w ychowywały najlepsze rem onty z całego 
Państw a Niemieckiego.

O statnio nabyto ogiery 3, 4, 5 i 6-letnie, dużej miary, 
potężnej a szlachetnej budow y, przew ażnie z w ybornym

Swengali, Parther, Kritiker; z linji V ed e tte  (G alopin-St. Si
mon) A m ulius, Ballyheron, D ark D aw n, Domino, Feldherr, 
Fiord, H uszar U, Maaz, Paraszt, Tom  Pow rie; z linji Stock- 
wella: Fips, G adaros, Novello, Illum inator i W illy A ttorney; 
z linji L e Sanęy: Funkspruch, Somlo, W erther, T annhauser; 
z linji Barcaldine: Cvm bal; z linji K ing Tom : Tango i z linji 
Boucaneer: H egyalla

Potom stw o lllum inatora, H uszara II, Paraszta zaśw iad
czyło już na torze o wartości sw ych ojców — słuszne na
dzieje łączą  się z nazw iskam i Ballyherona, Stawropola 
i W illy A ttorney, a  p raw dopodobnie w ięcej jak użytecznem i 
okażą się: syn D ark R onalda— P arther, syn St. F rusquin— 
M aaz; syn C icero— Novello, i o w spaniałej linji żeńskiej syn 
Spearm inta—Sw engali.

W  końcu przedstaw iono nam  sześć kapitalnych Nor
folk-Bretonów i jednego budow nego A nglo-Norm anda.

P o dobne  przeglądy w państw ow ych stadninach nie
m ieckich są jeszcze bardziej pouczające i urozmaicone, 
przez przedstaw ianie ogierów, w raz z szeregiem  ich synów, 
a n aw et w nuczków . N astąpi to z czasem  i u nas, gdy ho
dow cy korzystający z ogierów państw ow ych dochow ają się 
ich m ęskich potom ków  odpow iadających wymaganiom 
Z arządu  Stadnin.
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P rzy  gościnnym  posiłku w ygłoszono szereg toastow, 
częścią podnoszących  zasługi i rzetelną pracę K ierow nictw a 
Z arząd u  S tadnin , częściowo w esołe, i naw et m ową w iązaną 
ułożone zdrow ia na cześć w spółbiesiadników  — nie opu . 
szczając nikogo z obecnych.

C zekała nas jeszcze jedna niespodzianka. Otóż na 
zielonym  obszernym  paddocku  ukazały  się ogiery w  z a 
przęgu. P iątka sk ładająca się z trzech Lipicanerów , czystej 
i pół krwi araba; piątka oryginalna siwa: czystej krwi arab . 
M arzonek i cztery ogiery Schagya, czw órka pół krwi angiel. 
skiej kasztanow ata , czw órka orjer.talna i para  kasztanów  
wschodnio-pruskich. Potem  zm iana dekoracji — 28 ogie
rów pó ł krwi angielskiej pod siodłem , a po ich ustąpieniu, 
przeszło 20 ogierów pełnej krwi angielskiej również pod 
siodłem . K onie te poprostu tryskały energją i zdrowiem" 
a m asztalerze dokazali istotnie nie la d a  sztuki, by módz się 
utrzym ać w  siodle. Były też w ystępy „solistów “. O gier 
pełnej krwi angielskiej „Funkspruch“ po St. Saulge, synu Le 
Sancy, ogólnie raczej mniej kościsty, w yróżniał się fenom e
nalnym  ruchem  w  kłusie. K oń ten  jakby  studjow ał każden 
wyrzut swych nóg, unosząc się po nad  ziemią z lekkością 
p taka i jakby przypatrując się swej sztuce z lekko nachyloną 
głową

Z nakom ity  stary „Schagya 532“ niezm iernie głęboki 
i na w yjątkow o niskich nogach zadziw iał w  kłusie elastycz
nością i akcją, jaką Niem cy nazyw ają  „raum  graifend“.

W  nagrodę czeka go, jak się zdaje, przeniesienie do stadniny 
w Janow ie d la  konsolidow ania tam tejszej arabskiej hodowli, 
płynie bow iem  w  jego żyłach krew  cudnych  kształtów  i ty
pu araba „T aja ra“.

Na tem  zakończył się pokaz i p rzeg ląd  trwający długo, 
lecz bynajm niej nie nużący dzięki w ybornej organizacji 
i św ietnem u stanow i i w artości ogierów . Spotęgowało się 
jeszcze w rażenie, dzielone przez obecnych  tam hodowców, 
że G łów ny Z arząd  Stadnin P aństw ow ych i pp. kierowni
ków D epots, nietylko są przejęci jednoczącą  Ich m yślą pracy 
dla dobra i rozwoju hodowli krajow ej i d z ia ła ją  w najzupeł
niejszej harm onji i w  obm yślanym  zgodnie kierunku, ale że 
i niezbędne więzy z hodow caw i są ściśle zadzierzgnięte, że 
Zarząd G łów ny nie zam ierza bynajm niej pracow ać w  wła- 
snem zam kniętem  kole i ograniczać się do urzędowych 
z nam i stosunków , lecz z całem  ciepłem  wzajem nej sym- 
patji, pragnie w ym iany myśli, porozum ienia, a w zasłużo- 
nem  uznaniu — jak usłyszeliśm y — czerpie zachętę i znaj
duje szczere zadow olenie.

„C oncord ia“ — ta „zgoda“, o której w  tytule niniej
szego spraw ozdania w spom niałem , utrw ali niew ątpliw ie i po
deprze, w znoszący się pow ojenny polski gm ach hodowlany.

Q uod felix faustum que sit!
PaWeł Popiel.

K u rozw ęk i dn ia  23 /X . 26 r.

Chów koni i zaopatrzenie armji.

Pod tym tytułem  chcem y kilka tych słów skreślić, nie 
poruszając tem atu  o w iedzy fachowej, służby rem ontow a
nia, lecz chodzi nam  o skreślenie ogólnych zasad i poglądu 
na obopólną pracę hodow laną i rem ontow ą, m ającą na celu 
zaopatrzenie arm ji w konie rodzim e, urodzone i w ychow ane 
na własnej glebie

Potrzeba i użyteczność tego system u przem aw iają sa 
me za sobą. M ówimy o system atycznej pracy pokojow ej, 
gdyż przy nagłej rekwizycji w ojennej trudno się w  rzeczywi
stości system u dopatrzeć, jednakow oż owocem  dłuższej 
pracy pokojowej pow inienby być w ynik ten, żeby arm ja 
typowej cechy rekwizycji, t j. rekw irow anego gorszego ma- 
terjału końskiego nie odczuw ała.

W ychodzim y z założenia, że hodow cy, jednego poglą
du z rem ontjerem , do produkcji konia użytecznego dążyć 
powinni. N azw ijm y koniem  „użytecznym “ konia nadające
go się do upraw y rolnej (lekkiej artylerji) i do kawalerji, 
mniej wagi k ładąc  na ciężkie stępaki, konie juczne i zwykłe 
konie zaprzęgow e (taborowe).

Konie „użyteczne“ w  kraju w  wielkiej ilości wyhodo
wawszy, całe zaopatrzenie arm ji nim i pokryw szy i ewentualnie 
kilkakrotną ilość tych koni w  rezerw ie na roli posiadając, 
możem y to nazw ać wzorowym  stosunkiem  hodowlanej w y
dajności kraju w obec obrony państw a.

N abyw anie 3-letnich koni, k tóre po jednorocznym  od- 
paszeniu w  zapasach  m łodych koni, przechodziłyby z ukoń

czonym 4-tym  rokiem  do pułków , przedstaw ia celowość 
w  dostarczaniu  do arm ji św ieżego niezużytego m aterjału  
końskiego. System  ten jest w praw dzie  kosztow ny, daje 
jednak porękę  w ytrzym ałości i dłuższej trwałości koni 
w szeregach armji. Konie takie spraw iają w praw dzie w ię
cej trudności w  ujeżdżaniu i osw ojeniu ich z szeregiem  
aniżeli konie już w  pracy używ ane i naby te  w  starszym  
wieku, dośw iadczenie jednak poucza, że niezużyty i wykar- 
m iony rum ak d la  służby jakościow o niezm iernie dużą w ar
tość przedstaw ia.

H istorja w ojen św iatow ych udow adnia, że do celów 
w ojennych n ad a ją  się najlepiej konie urodzone n a  terenie 
wojny, przyzw yczajone do rodzim ej gleby, klim atu, pokarm u 
i wody. Polska, jako teren wojenny, przew idyw ać m usi kraj 
własny. N iezrów nane usługi oddały  podczas wojny św ia
towej drobne M ałopolskie koniki w łościańskie, zarekw iro
wane przez arm ję niem iecką, w alczącą na  wschodzie.

W ydatność i w ytrzym ałość pracy tych koników była 
podziwu godna, użyto ich jednak  w tedy  na ich w łasnej g le
bie. A nglja, posiadająca niezm ierne bogactw a i będąca ko
lebką konia szlachetnego, nie zaopatru je  w razie wojny 
armji w konie rodzim e, nie nadające się do nagłej zm iany 
terenu i klim atu, w ypełniając szeregi arm ji zm obilizowanej 
końm i nabytym i.

Pouczające pod tym w zględem  są w yniki wojny A ngli
ków przeciw  Burom, stoczonej w  la tach  1899— 1901 w połu
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dniowej A fryce Arm ja angielska spotrzebow ała w ielką 
ilość koni, k tóre praw ie całkow itej uległy zagładzie w skutek 
nieaklim atyzacji.

A nglja posiada w kraju około i sU m iljona koni, zaś 
kolonje angielskie w ykazują prze tz ło  5 m iljonów  koni. Po 
w ypow iedzeniu wojny burom , w yruszyła arm ja angielska 
z uposażeniem  56.000 koni. K onie te nie w ytrzym ały tru
dów  w ojennych z pow odu niezw ykłych w arunków  lo k a l
ny ch i zaczęły niezm iernie szybko ginąć. A nglicy zmuszeń* 
do w ypełnienia braków , w ysłali w ciągu tej dw uletniej w o j
ny jeszcze 463.000 koni i 15 .000 mułów; z tego zginęło 
przew ażnie, jak powyżej w ym ieniono, z pow odu trudnych 
niezw ykle w arunków  lokalnych —  360.000 koni i 56.000 m u 
łów Z  tej wielkiej ilości w ysłanych koni do A fryki w cza
sie trw an ia  w ojny dostarczyła sam a A nglja tylko 94.000 k o 
ni. w tem zaledw ie 23.000 koni eta tow ych w ojskowych, 
reszta koni została zakupiona na całej kuli ziemskiej. O to 
wyniki w ojennego zniszczenia m aterjału  końskiego wojną, 
prow adzoną przez najbogatszy naród  św iata po za granica
mi kraju na  obcej glebie; z którym i trzeba  się liczyć bardzo.

S ta tystyka  w ykazała po w ojnie, że Anglicy używ ali 
m asę koni angielskich, północno-am erykańskich, austra
lijskich argentyńskich, w ęgierskich, rosyjskich i trochę a rab 
skich, berberów , jako też m iejscow ych południow o-afrykań- 
skich zw anych „B aspto“ Tych m iejscow ych koni było w  armji 
angielskiej nadzw yczaj m ało, bo ich w  większej ilości dostać 
nie byli w  stanie, konie te  jednak  całą  w ojnę przetrzym ały 
najlepiej N astępnie w ytrzym ały  dobrze m ocne kuce a n 
gielskie ,,C oby“ , jednakow oż dopiero  po zaaklim atyzow aniu 
się. Jako zupełnie n iezdatne okazały  się duże frontow e 
konie angielskiej kawalerji: poginęły one w  najkrótszym  
czasie. N atom iast konie australijskie okazały  się jako w y
trzym ałe, bo były poprzednio  w  użyciu w Indjach,* przeto 
przyzw yczajone do podobnego klim atu południow o-afry- 
kańskiego.

Konie pochodzenia północno-am erykańskiego czyli 
kanadyjskie okazały się częściowo, jako dla artylerji, uży
teczne, reszta zaś ich, o m ocno pionow o spadzistych ło p a t
kach i krótkich szyjach, okazała się nieużytecznym i. W szyst
kie razem  jednak  nie znosiły rów nież krajow ego pokarm u 
i w yginęły. Rosyjskie konie, pokry te  grubą szerścią, za w y
jątkiem  m ałych kuców, dosiadyw anych przez piechurów , 
okazały się, nie znosząc ciepłego klim atu przy płaskich 
oprócz tego m iękkich kopytach, do kucia nie przyw ykłych, 
jako całkow icie do niczego.

A rgentyńskie konie okazały  się znowu n iezdatne  z po 
w odu lim fatyczności rasy, braku  krw i i m iękkości N ad w ę
gierskim i końm i utyskiw ali m ocno anglicy, pow ód był 
jednak  ten, że zakup od dostaw ców  z rozm aitych w zględów

N E W B U R Y  (A n g lja ). H ig h b o rn  II, 3 1. ogier kaszt, (francusk i) 
p o  zw ycięz tw ie  w  m a tc h ’u n a d  O o jah .

był n iezręczny i nie odpow iadał staw ianym  w ym aganiom . 
Konie A rabskie i Berbery (północno-afrykańskie) okaza 'y  
się najlepsze, A nglicy posiadali ich jednak  bardzo m ało, 
używ ane one były jako konie oficerskie.

Pouczający cały obraz ten w ykazuje, że najw ytrzym al
sze były konie krajow e i do tychże w  kondycji podobne, 
w  tym  w ypadku, konie pochodzące z Australji. Konie przy
w iezione z północnej części św iata pokryte grubą szerścią 
nie znosiły gorącego klim atu, konie zaś wzięte z pastw isk, 
nie przyzw yczajone do owsa. trudno się do zm iany pokar
m u podaw ały , przez to z pow odu braku  sił naw et ginęły.

A nglicy, którzy w  owych latach m aterjał w ojenny po 
całym  św iecie dzięki sw em u bogactw u zbierać mogli, zwo
zili konie okrętam i. Po w ylądow aniu  karm iono je i treno
w ano odpow iednio przed w cieleniem  do szeregów  w al
czącej armji.

O gólna statystyka po n iespełna 2-letniej w ojnie w y
kazuje:

przysłano 519.000 koni i 151.000 m ułów  
zginęło 360.000 „ i 56.000 ,,
pozostało  159.000 koni i 95.000 mułów 

ogółem  zginęło na  670.000 sztuk 4I6.C00 koni i mułów.
Fakta te h istoryczne w zięte są jako ogólny przykład 

przem aw iający za zasadniczym  zaopatrzeniem  arm ji w ko
nie krajow e, w dodatku  gdy ani położenie geograficzne ani 
też finanse Polski na inny system  zaopatrzenia arm ji w ko
nie n ie  pozw alają.

(Dok. nast.)
P o zn ań , w rzesień  1926 r. Wolbek, (pułkownik).

H 1 P P O M E T R J A .

H ippom etrja jest to w  streszczeniu nauka o budow ie 
konia na podstaw ie pom iarów

Przed wielu już laty taki św iatowej sław y znaw ca ko
nia, jakim  był hr. Lebndorf, nigdy nie kupow ał ogiera do stą-

da, nie zm ierzyw szy mu obw odu nadpęcia. W  swych tak 
trafnie i daleko  posuniętych pojęciach odosobnionym  on m e 
był. Przez dłuższy jednak  czas h ippom etria czyli pom iary 
konia należały do teorji — ścisłej dziedziny w iedzy hippo-
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logów. O becn ie  tego już n iem a. Pom iary  konia w praktyce 
codziennego życia zajm ują w  stosunku  do niego stanowisko 
takie, jak an tropom etr ja do człow ieka.

Pom iary konia są  w ynik iem  studjów  jego budowy 
D ają one m ożność przew idzieć zdolności danego konia do 
służby, ułatw iają ustalenie typów  kon ia  w ojskow ego, są po
trzebne do w yboru dzielnego tow arzysza bojowego. Konia
rzowi ułatw iają one drogę do rzeczyw istego znaw stw a. D o
chodzi on do tego p rzez osiągnięcie dok ładnej w iedzy o b u 
dowie konia, oraz p rzez prak tyczne ćw iczenie się w zasto
sowaniu pom iarów  d o  u jaw nienia jego w ad  lu b  zalet.

K oniarzem  — znaw cą m oże zostać ten, kto posiadając 
wrodzoną bystrość spostrzegaw czą, w iedząc jak  i na co m a 
patrzeć i uw ażać, uw zględniając oczyw iście rekom pensaty, 
zdobyw a um iejętność szybkiego orjentow ania się w  kwe- 
stjach budow y  konia.

K ażdy w ięc k to  pragnie zostać rzeczyw istym  konia- 
rzem -znaw cą m usi znać  zasady budow y konia i wyniki tego 
w postaci pom iarów . Z nając i stosując je w  praktyce, ćwi
cząc się w  tern w ytrw ale, dojdzie on prędzej czy później, za
leżnie od w rodzonych zdolności, do tak zw anego znawstwa 
i będzie  m ógł cd razu  „na oko“ określać zalety  lub w ady ko
nia. I w  tej dziedzinie są .artyści" i „rzem ieślnicy“.

N auka o budow ie konia w ym aga jednak  zam iłow ania 
i kto go nie posiada, nigdy jej się nie nauczy i pow ażnym  
koniarzem -znaw cą nie będzie; będzie  tylko pozow ał i kryty
kował głośno, lecz poom acku: raz się uda, raz  nie.

Rów nież nigdy nie w yda o koniu  w łaściw ego sądu  ten, 
kto przez m iłość do niego zachw yca się nim: ten. nie mogąc 
patrzeć na konia obojętnie i trzeźw o, przeoczy błędy. Mo
żna go porów nać z kochliwym  człow iekiem .

D okładna znajom ość pom iarów  konia m a jaknajwięcej 
praktyczne i szerokie zastosowanie dla oceny jego.

Komisje rem ontowe, korzystając z pom iarów , m ają 
przy ocenie konia realną podstaw ę do zakw alifikow ania go 
w ten lub inny sposób.

W  dzisiejszej dobie we Francji przy w szelkich pobo
rach koni i ocenach ich w konkursach posługują się pom ia
rami, jako podstaw ą do krytyki ich budow y.

Do pom iarów używa się hippom etru , czyli m iary koń
skiej laskowej, oraz miary taśm owej.

H i p p o m e t r  — jest to drążek  długości 2 mtr., 
z nasadzonem i pod prostym  kątem  do niego i przesuwają- 
cemi się po nim  dw iem a linijkam i-ram ionam i. Drążek jest 
podzielony na centym etry  i zaopatrzony w  poziomnicę 
i pion do odpow iedniego ustaw ienia przyrządu. Z a  pom ocą 
tych linijek m ożna określić odległość pom iędzy  poszczegól- 
nem i punktam i ciała, a następnie ustalić  w zajem ny stosunek 
rozm aitych partji konia.

H ippom etry byw ają rów nież sk ładane , im itujące zwy
kłą laskę do podpieran ia  się, dogodne w ięc i do noszenia 
Do takich udoskonalonych należy sk ładana m iara L y  d t i n ‘a.

Za pom ocą hippom etru  m ierzy się koniow i wzrost, d łu 
gość, szerokość, odległość m ostka od ziem i (długość n ó g \ 
głębokość klatki piersiow ej, związłość konia i t. d.

M i a r a  к o ń s k a  t a ś m o w a  — jest to  taśm a 
około 2 cm. szeroka i na  2 mtr. długa, podzielona na centy
metry. Do jednego z jej końców  jest przym ocow ana blaszka 
mosiężna. M iary tej używ a się do ustalen ia  w szelkich obw o
dów  poszczególnych partji konia, jak np.: obw odu klatki 
piersiowej, brzucha, nadpęcia  i t. d. M oże być ona używ aną 
i do m ierzenia w zrostu konia.

W z r o s t  k o n i a .  Stanow i go odległość najw yż
szego punktu k łęb a  od poziom ej płaszczyzny oparcia się 
podstaw ow ych kraw ędzi kopyt w  kierunku pionowym. 
O dległość tę określa się rozmaicie:

I. N a  o k o  —  do tego oczywiście jest potrzebne 
doświadczenie, a w yniki są tylko w przybliżeniu do rzeczy
wistości.

II. P r z e z  p o r ó w n a n i e  wysokości, na jakiej 
znajduje się najw yższy punk t k łęba  z w łasną w ysokością do 
barku, do podbródka, do  nosa, do oczu i t d. Jest to sp o 
sób już nieco pew niejszy niż pierw szy o ile m ierzącem u jest 
w iadom ą odległość poszczególnych punktów  jego ciała od 
ziemi.

III. Z a  pom ocą h i p p o m e t r u  l ub m i a r y  
t a ś m o w e j .  By otrzym ać wynik w ym iaru ściśle zgodny 
ze wzrostem  konia należy przestrzegać następujące warunki:

1) m iejsce na  k tórym  koń stoi m usi być zupełnie ró
w ne i poziome,

2) koń pow inien  stać sw obodnie w  pozycji „uw ażnej“, 
m ając szyję sk ierow aną możliwie po przedłużeniu  przekąt
nej czworoboku, utw orzonego linjami: tułowia, nóg p rzed
nich i tylnich z ziem ią, a idącej od kopy t tylnich do p rzed
niego górnego jej ką ta .

U staw ienie konia  do pow yższego w ym iaru winno być 
takim, aby z profilu by ła  w idzialną tylko jedna przednia 
i jedna tylna noga w  pozycji jaknajw ięcej pionowej, m ożli
wej dla danego konia-

Przy n iezastosow aniu  się do tych w arunków  w zrost 
konia może w ykazać się wyższym  lub niższym  od istotnego: 
podniesienie głow y pow iększy wzrost, opuszczenie jej — 
obniży go

N ajdokładniejsze w yniki przy m ierzeniu wzrostu konia 
otrzymuje się za pom ocą hippom etru.

H ippom etr ustaw ia się prostopadle (pionow o) do ziemi 
obok kłębu konia i obniża się górną linijkę ram ię, aż spocz
nie ono na najw yższym  punkcie kłębu. O dczy tana na d rąż
ku tuż pod linijką ilość centim etrów  jest praw dziw ą i d o 
kładną miarą, w skazującą wysokość konia.

M ierząc w zrost konia m iarą taśm ow ą, należy znajdu 
jącą się na  jej końcu  m osiężną blaszkę podsunąć  pod nogę 
koniowi z zew nętrznej strony pom iędzy kraw ędzią p odsta 
w ow ą ściany przedkątnej kopyta a ziem ią, ew entualnie pod 
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kową, m iarę zaś w ypręża się ku górze, posuw ając ją aż do 
najw yższego punk tu  kłębu Liczba centim etrów  na najw yż
szym jego punkcie  określa w ysokość konia.

T en  sposób m ierzenia nie jest jednak  ścisły, poniew aż 
m iara zasadniczo pow inna spadać pionow o od najwyższego 
punktu  k łębu  do ziemi, blaszka więc dolna m usiałaby być 
o 4 - 5  cm. po za kopytem  przednim . Pozatem  taśm a opi 
suje dłuższą drogę, w yginając się odpow iednio do w ypukło
ści barku  i łopatk i. Im koń jest lepiej odżyw iany lub żebra 
jego są w ypuklejsze a m ięśnie barku grubsze, tym większa 
będzie różnica m iędzy otrzym anym  w ym iarem  taśm ą a is to 
tną w ysokością; różnica ta  w ynosi 6 — 15 cm W skutek tego, 
by  uniknąć m ożliwych nieporozum ień, należy opisując konia 
p rzy  w pisyw aniu jego wysokości zaznaczać: „m iara ta 
śm ow a“.

Ściśle określając w zrost należy  u konia podkutego 
z ogólnej jego w ysokości potrącić grubość podków.

W edług  w zrostu konie dzielą się na: 
kuce — niższe niż 1 m tr. 48 cm. 
m ierzyny — 150 cm. 
m ałe  konie — 150— 155 cm. 
średnie konie — 156— 165 cm 
duże konie — ponad  166 cm.

P rak tyka  w ykazała, że najodpow iedniejszym  koniem  
d la  kaw alerji i artylerji jest koń w zrostu 1 50 a 160 cm. K o
n ie  w yższe gorzej zachow ują rów now agę, w skutek czego 
prędzej m ęczą się i w cześniej niszczą nogi.

By przew idzieć w zrost, k tórego dosięgnie m łody koń, 
gdy zupełnie się rozwinie, bierze się o d l e g ł o ś ć  o d  
n a j d a l e j  w y s u n i ę t e g o  p u n k t u  ł o k c i a  
do p o w i e r z c h n i  z e w n ę t r z n e j  s t a w u  p ę -  
c i n o w e g o  na  poziom ie ostrogi i porów nyw uje się 
z o d l e g ł o ś c i ą  n a j d a l e j  w y s u n i ę t e g o  
p u n k t u  ł o k c i a  do n a j w y ż s z e g o  p u n k t u  
к  ł ę b  a.

R óżnica w skaże ile koń jeszcze wyrośnie. U koni o za
kończonym  rozw oju te obydw ie długości są równe.

D ł  u g o ś ć  k o n i a .  Jest to długość tułow ia jego 
zaw arta  pom iędzy przednią pow ierzchnią staw u barkow ego 
a ty lną pow ierzchnią guza siedzeniow ego, po linji w ięc uko 
śnej zniżającej się od tyłu ku przodow i.

Do m ierzenia długości koni używ a się h ippom etru , 
k tórego jedno ram ię p rzykłada się do przedniej pow ierzchni 
staw u barkow ego, drugie — do tylnej pow ierzni guza sie
dzeniow ego (kulszowego). O dległość m iędzy ram ionam i 
rów na się długości konia.

Koń w  kaw alerji i artylerji najlepiej odpow iada sw em u 
zadaniu  pod  w zględem  zwinności (zachow ania rów now agi), 
gdy jest rów nie długi, jak wysoki- K onie zadługie nie są 
zw inne i m ęczą się prędzej.

O  b w ó d  k l a t k i  p i e r s i o w e j .  M ierzy się 
za pom ocą m iary końskiej taśm ow ej z tyłu za k łębem , n a 
k ładając  ją  zupełnie pionow o. W  ten sposób położenie ta
śm y będzie  krzyżow ać się ze środkiem  d z i w i ą t e g o  
ż e b r a .

S Y D N E Y  (A u stra lia ). Ilustracje  p o w y ższe  p rzed staw ia ją  o ryg in a ln y  
w y p a d e k  na k o n k u rsach  h ip p icznych . W  konkursie  dla p ań  znakom ity  
sk o c zek  C am eo  p. H . M . L an g w o rth y  w  sk o k u  zaw is ł na n a jw y ższy ch  
d rąg ach , ty ln iem i zaś nogam i o d e p c h n ą ł się o d w a  środkow e w yrzu ca jąc  je. 
P o n iew aż  n a jw y ższe  drągi zosta ły  n a  m iejscu  sk o k  uznano  za p ra w id ło w y .

G ł ę b o k o ś ć  k l a t k i  p i e r s i o w e j .  Jest to 
odległość w rzucie pionow ym  od najw yższego punktu  k łęba 
do dolnej pow ierzchni m ostka. W ym iar ten osiąga się za 
pom ocą hippom etru , którego jedno rąm ię przykłada się do 
najw yższego punk tu  k łęba, d iugie — do dolnej pow ierzchni 
m ostka (w rzucie pionow ym ); odległość pom iędzy ram io
nam i rów na się głębokości klatki piersiow ej w popręgu.

D ł  u g o ś ć  k l a t k i  p i e r s i o w e j .  R ów na się 
ona odległości przedniej pow ierzchni staw u barkow ego do 
szczytu łuku ostatniego żebra.

M ierzy się za pom ocą hippom etru , którego jedno ra
m ię p rzyk łada  się do przedniej pow ierzchni staw u barko
w ego, drugie — do szczytu łuku ostatniego żebra. O d le 
głość ram ion rów na się długości klatki piersiowej.

(dok. nast.) W ł. Hofman
(płk. lek. we t  )
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Sto pięćdziesiąta rocznica ustanowienia „St. Leger” ),

,.St. Leger“, jako drugi, co do czasu ustanow ienia w y
ścig światowy, liczy 150 lat istn ienia i przez to sam o już 
rocznica ta zasługuje na upam iętnienie. P. F letcher zaczyna 
od wzm ianki o wyścigach w Yorkshire, k tórych pierwsze 
gonitwy odbyły  się w 1600 roku, następn ie  opisuje szczegó
łowo historję ustanow ienia ,,St- L eger“ , w reszcie podaje 
z roku na rok szczegóły, tyczące się wyścigu, przeplatając 
opow iadanie odpow iednią ilością rozdziałów  o stanie toru 
i w ybitnych osobistościach, jak np . o Lordzie G eorge Ben. 
tinck. A utor żałuje m inionych czasów i rzeczyw iście Don
caster, w czasie tygodnia wyścigowego, stracił, dzięki ułatw io
nej kom unikacji: kolejom  i sam ochodom  nietylko na malo- 
wniczości, ale i na ożywieniu. O becnie  m iasto pustoszeje 
już od godziny 5 popołudniu, naw et w  dn iu  ,,St. Leger“ , 
dawniej zaś było przepełnione przez cały tydzień. Sam by 
sobie był w inien ten, ktoby w ciągu dnia m iał choćby jedną 
niezapełnioną chwilkę. Rano polow ało się; należało  to naw et 
do zwyczaju, że ranek spędzało się na polow aniu, a popo łu 
dnie na wyścigach. M ożna było też p rzypatryw ać się w alce 
kogutów, zająć się sprzedażą tow arów . Były bale, obiady, 
rauty. K orporacja sportow a chętnie też w idziała  co znako
mitszych gości, zw łaszcza w esołych, lubiących dobrze jeść 
i pić. D aw ano przedstaw ienia w teatrach, urządzano kon
certy i zebrania towarzyskie. O dnaw iano i zaw ierano no
we znajomości i robiono więcej zakładów  w śród publicznoś
ci, aniżeli właściciele stajen wyścigowych na sw e konie.

A ktualne szczegóły o corocznym w yścigu znalazł 
p. Fletcher od 1776— 1843 r,: w O rton’a „T urf A nnals of 
York and D oncaster“ , do 1866 roku p rzew ażnie w „R acing 
Calendar“ , a późniejsze dane, aż do ostatn ich  czasów  czer
pał ze „Sportsm an“ i „Sporting life and  Sportsm an“ (naj
nowsze źródło). W iększość czytelników  znajdzie dużo cie
kawych rozdziałów  o życiu tow arzyskiem  i znakom itych pa
tronach toru, sportsm enów  zaś najw ięcej zain teresu ją  szcze
góły o wyścigach z ostatnich 60 lat zeszłego stulecia i pierw- 
wszych naszego. Rozdziały te są bardzo w yczerpująco 
i dobrze napisane, tak np. zwycięztwo A p o l o g y ,  do
siadanej przez John a O sborn’a w 1874 r., i opis entuzjazm u, 
jaki ono w zbudziło wśród publiczności, należy do najcelniej 
szych ustępów  książki. W spółczesne spraw ozdania są bar 
dzo rzeczowe i treściwe. Bohateram i ,,St. Leger’u “ są: z po
śród właścicieli Lord Ham ilton (późniejszy D uke of H a
milton) z pom iędzy zaś jockey’ów: W illiam , Scott i John

Jackson. Ci t r z e j  w ygrali nagrodę po 7, 8 i 9 razy 
każdy Rekord osiągnięty przez Scot ta  jest w prost n a d 
zwyczajny: w ygrał bow iem  „St L eger“ 4 razy pod-
rząd od 1838— 1841 r., a pom iędzy jego pierw szą w y
graną, a ostatn ią  upłynęło  25 lat. P . F le tch e r’owi brak 
miejsca nie pozw ala dłużej zatrzym yw ać się nad  charakte 
rem tego szczególnego człow ieka, w spom ina tylko, że prze
grał on D erby w  1846 r., tylko dlatego, że pokłócił się ze 
starterem , ale nie dodaje  tradycyjnej anegdoty , że był w te
dy tak pijany, że z trudem  m ógł się utrzym ać na siodle. 
W szystko to dziać się m ogło w  tych czasach, kiedy pola 
były małe, a d y s c y p l i n a  żokiejska mniej surowa. 
Choć Scott w  swej karjerze nie m oże się pochw alić 6-ma 
wygranemi A rc h e rà , zato jednak poszczycić się m ógł tym , że 
nikt go dotąd ta len tem  nie prześcignął, tak  np. gdy w ygrał 
„St. Leger“ w 1881 roku na Iroquois od 19 uczestniczących 
w gonitwie koni; 9 było  dosiadanych przez: T o m ’a C annon’a, 
Jem a Snowden, F o rdham ’a, J. O sborn 'a , W ood’a, W ebb’a, 
Barrett a, W atts’a і G oater’a. Kto m yśli, że ś w i a d e c t 
w e m  konia w ysokiej klasy jest kolejne zdobycie 3 nagród 
„Derb}'“ , „2 tysiący gw inei“ i St. L eger“ , zobaczy ze zdziw ie
niem jak m ało koni stosunkow o osiągnęło t. zw. „triple 
crown" ich było zaledw ie bowiem  9, nielicząc w ojennych lat, 
k iedy obie nagrody „D erb y “ i ,,St L eger“ *) rozgrywano 
w  N ew m arket, 23 la ta  dzieli nas od ostatn iego z tych koni 
Rock-Sand’a — jednak  choć kom panja by ła  nieliczna, ale 
zato doborow a.

G ladiateur, O rm onde, Isinglass i Flying-Fox tw orzą p o 
tężny kwartet, a w ielu znaw ców  utrzym uje, że drugi z wyżej 
w ym ienionych, by ł najlepszym  koniem , jakiego kiedykol
wiek widziano n a  torze. Dw a znakom ite konie D onovan 
i Persim m on przegrały  nagrodę „2 tysięcy gw inei“ , a w y
grały dwie pozostałe.

Z ebrane przez p. F le tcher a m aterja ły  złożyły się na 
bardzo zajm ującą książkę. Ł adne ilustracje zdobią  całość, w o
lelibyśmy tylko m niej podobizn w łaścicieli, koni i jockey’ów, 
a więcej aktualnych zdjęć z w yścigów. Z  om yłek notuje
my, że Pretty Polly niesłusznie pozbaw ioną została zaszczy
tu figurowania na liście zwycięzców (tablica na końcu 
książki) w ygrała bow iem  „triple crow n“ d la  źrebic: nagrodę 
„Tysiąca gw inei“ , „O ak s“ i „St. Leger“ .

(T łom aczenie z angielskiego) przez S- L.

Г

S. p. Aleksander ks. Drucki-Lubecki.

Jakżeż przykre, bolesne jest rozłączenie na wieki, nie liczyć znów m uszę zgon w  W arszawie 20 b. m  A leksandra
tylko z najbliższym i ale z przyjaciółm i, naw et z daw nym i ks. Druckiego Lubeckiego. W praw dzie jego zdrow ie od
znajomymi ! D o tych sm utnych „w spom nień" n iestety  za- la t trzech, po operacji, której m usiał się poddać , budziło

*) T h e  T im es . „S t. L eger“ H isto rja  150 lat. („ H is to r ja  nagr. St. L e
ger“ . „ T h e  h isto ry  of th e  S t Leger S tak es“ (1776— 1926) J. S. F le tch er’a). *) «2 000 g w in e i“ są  s ta le  rozgryw ane w  N ew m arket-
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obawy, niem niej dla rodziny, przyjaciół pozostaw ała jeszcze 
„nadzieja“, dopóki, niestety, nie zam ieniła się na tragiczną 
rzeczywistość.

S. p ks. D rucki-Lubecki był człowiekiem  dobrym , lu
dzkim  i te poczucia w zbudziły  w nim pragnienie szerszego 
zespołu. M arzył, jako obyw atel, o m oralnem  zbliżeniu się 
w łościan do ziem ian i o rozwinięciu w nich tych sam /ch  
patrjo tycznych poczuć i pragnień. A po w yzw oleniu Polski 
pragnął, aby  była rządzona przez królów, jak za Jagielończy 
ków ......

A le  w  piśm ie sportow em  przedew szystkiem  należy 
podnieść działalność ś. p. A. ks. Druckiego-Lubeckiego 
w k ierunku sportow ym  i hodow lanym . Z e lubił konie iż za 
m łodu, gdy m u zdrow ie dopisyw ało jeździł konno nie 
now ina, to już w ypływ ało z daw nej rodowej tradycji.

R ozpoczynając jednak  sw ą działalność w przełom o
wych czasach, gdy nasze społeczeństw o przygnębione, w y
czerpane po 1863—64 r. dopiero zwolna z prostiacji pow 
staw ało, uw ażał, iż budzenie w nim  ducha, pochopu do je
dnoczenia się. chociażby na polu, „sportow em " — jest pożą
dane. D latego A  ks. Drucki-Lubecki założył wyścigi 
w Ćm ielow ie w  Sandom ierskiem , jak kilka lat p rzed tem  był 
założony tor w  P ław nie rów nież przez grono ziem ian ze ś. p. 
A ugustem  O strow skim  na czele.

W yścigi w  Ćm ielow ie zostały  oficjalnie zatw ierdzone 
przez były  G łów ny Z arząd  S tadnin dopiero w I 896 r. a p rzed
tem  w  ciągu 4 lat odbyw ały  się sposobem  niem al pryw a
tnym .

O to jak koresponden t byłego „Jeźdźca i M yśliw ego“ 
opisuje zjazd w Ćm ielowie: „D nia 21 M aja zakończony zo
sta ł trzydniow y m eeting  ćm ielowski. Z jazd  był bardzo licz
ny i m nóstw o pojazdów  m ieściło się po za trybuną a ogó
łem  pierw szego dnia m ożna było  liczyć ze 600 osób. T rybuna 
ćm ielow ska przew yższała o w iele rozm iaram i pław ieńską. 
W szyscy sportsm eni, p rzyprow adzający konie z dalekich stron, 
znajdow ali gościnne przyjęcie u księcia A. Druckiego Lubec- 
kiego, tak w  sam ym  Ćm ielow ie jak i na bliższych folwarkach. 
Przez 4 — 5 dni była u rządzona p ła tna  restauracja d la  człon
ków  Tow arzystw a a resztę czasu było się gościem  gospo
darza".

T ylko konie pół krw i były  dopuszczone do  wyścigów, 
co um ożebniło  w spółzaw odnictw o, albow iem , podów czas

koni pełnej krw i w Sandom ierskiem , ani w O patow skiem  
nie było.

W  korespondencji do „Jeźdźca i M yśliwego“ z roku 
1896 znów  znajduujem y spraw ozdanie  z odbytych w y
ścigów  w Ćm ielow ie m ianowicie: iż odby ły  się 17 i 18 czerw 
ca—już jako wyścigi oficjalne: „Przy sprzyjającej pogodzie, 
w ystarczającej liczbie koni i dośćznacznem  napływ ie sporls- 
m enów . W ice-prezesem  *), jak w iadom o, jest znany a tak 
sym patyczny wszystkim  książę A leksander D rucki-Lubecki, 
k tóry  w raz z księżną, nietylko p rezesow skie ale i gospodar
skie pełn ił obowiązki, z tak w yjątkow ą uprzejm ością, go
ścinnością, znajom ością rzeczy i tak tem , że dw a dni sp ę 
dzone w Ćm ielowie, w szystkim  zebranym  najm ilsze pozo 
staw iły  w spom nienie . Stajnia księcia nie była duża ale 
w ychow ał kilka dobrych koni jak „Bajkę" po  Brother
hood, po tym że ogierze „Bieguna" z klaczy „Bony" i dziel 
nego kasztanow atego źrebca „Białego K oniusza“ po Kor- 
dyan ie  i tejże Bonie.

W  pierwszy ch latach po otw arciu toru w Ćm ielowie 
książę osobiście dosiadał swych koni, a również widzieliśm y 
go na  siodle i na torze m okotowskim -

W yścigi Ć m ielow skie—następn ie  były przeniesione do 
R ad o m ia— jak i pierw sze w Polsce prow incjonalne p ław ień- 
skie do Piotrkow a. W yścigi prow incjonalne w ydały pożąda
ny w pływ  — w pływ  dydaktyczny  co do hodowli, ras koni— 
i w pływ  jeździecki. Z  pom iędzy tych co pierw sze kroki s ta 
wiali na torach prow incjonalnych, w idzim y dziś jako człon
ków  Z arządu  T ow . Zach. do H odow li Koni w Polsce lub 
w łaścicieli stajen koni pełnej krwi w yścigowych P o żą
d any  im puls był dany — i gdyby nie burza w ojenna, najazd 
bolszew ików , plony siew ców  p o s t ę p u  i to nietylko 
w  hodow li ale i w  r o l n i c t w i e  byłyby jeszcze s z e r 
s z e ,  d o d a t n i e  j s z e .

A. ks. D rucki-Lubecki m iał szeroki zakres pracy jako 
w łaściciel rozległych dóbr i fabryki

Z  rodziny księcia pozostała żona — z dom u Ż u 
row ska — dw óch synów  i dw ie córki. Po uroczystem  
nabożeństw ie w kościele Św iętego Krzyża 23 listopada zw ło
ki zostały  przew iezione do Bałtow a, gdzie na m iejscow ym  
cm entarzu spoczną w grobach rodzinnych.

5. IV.

K R O N I K A .

K R A J O W A .

— J ó z e f  T y  b u r c iu s  Z . M o r a w s k i ,  w łaściciel dóbr 
Sm ardzew o w  ziemi płockiej, zm arł w  W arszaw ie w  74 roku 
życia. Z m arły  był jednym  z najdaw niejszych członków  Tow . 
W yścigów  (od 1894 r.) jak rów nież i K lubu M yśliwskiego. 
W  m łodości in teresow ał się dżentelm eńskim  sportem , a tak 
że hodow ał od kilku klaczy pełnej krwi angielskiej i m iew ał 
n a  stacji ogiery pełnej krw i. Synowi zm arłego, panu  T om a
szowi M oraw skiem u, członkow i Tow arzystw a Z achęty  do 
H odow li Koni w  Polsce, zajm ującem u stanow isko radcy

naszego poselstw a w Berlinie, redakcja  „Jeźdźca i H odow 
cy“ zasyła w yrazy praw dziw ego w spółczucia.

— K o m is ja  R e w in d y k a c y j n a  do spraw  rew in
dykacji z N iem iec prow adzi w  r. b. w  dalszym  ciągu sta 
ran ia  o otrzym anie w  N iem czech ogierów pełnej krwi an 
gielskiej d la  naszych stadnin  państw ow ych. T ym czasem  
są nap ię te  pertraktacje o kilka ogierów  klasowych, w ybitnie 
pierw szorzędnego pochodzenia. O giery te noszą piętno 
reproduktorów  dla stada państw ow ego produkującego ma- 
terja ł zarodow y wysoko szlachetny i budow ny, a jednocze

* )  U rzęd o w y  ty tu ł p rezesa  m ó g ł m ieć tylko w  W arszaw ie  je- 
n e ra ł-g u b e rn a to r  —a na  p row inaji g u b ern a to r.
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śnie z pochodzenia i wyścigowej klasy czynią zadość wyma- 
niom  hodow ców  pełnej krwi, produkujących zwycięzców. 
P raw d o p o d o b n ie  już w  następnym  num erze będziem y 
w  m ożności po d ać  w iadom ość o dokonanym  fakcie przyby
cia now ych ogierów  i ich szczegółowem pochodzeniu.

— T o w a r z y s t w o  Hod.  K o n ia  A r a b s k i e g o .
Statut Tow arzystw a został zatw ierdzony przez Mini

stra  Rolnictwa i D. P. za Nr. 4812/K. I., z dn ia  16 paździer
nika 1926 r. i zarejestrow any w K om isarjacie R ządu w re
jestrze stow arzyszeń pod Nr. 9 na zasadzie  postanow ienia 
Komisarza R ządu z dn. 18 listopada 1926 r. Nr. B. P . 24620/26.

— Z k o n k u r s ó w  h i p p i c z n y c h  w  N e w  Y o rk u ,
rozpoczętych 22 listopada, dotychczas nadeszły  w iadom ości, 
że w konkursie pierw szym  rtm. K rólikiew icz zdoby ł na Jac
ku trzecią nagrodę, w konkursie drugim  por. Szosland otrzy
m ał pierw szą nagrodę, skacząc na Rewcklifie, w  konkursie 
czwartym mjr. T oczek zajął drugie m iejsce na Ham lecie. 
Dnia 25 listopada j e ź d ź c y  p o l s c y  z d o b y l i  „ ¡Puhar  
N a r o d ó w “ . W  konkursie tym, najgłów niejszym  i naj- 
zaszczytniejszym  ze wszystkich, mjr. Toczek, dosiadał 
H am leta, rtm. Królikiewicz — Jacka, por Szosland — Rew 
ckliffa- Drugie m iejsce zajęli francuzi trzecie belgow ie, 
czwarte kanadyjczycy, dalsze — oficerowie trzech innych 
państw."

U dział w  konkursach biorą kaw alerzyści polscy, fran
cuscy, belgijscy, kanadyjscy, m iejscowi i inni, ponie 
waż zapow iedziane było przedstaw icielstw o jeźdźców  dzie 
więciu państw . T rzech polskich oficerów  dosiada koni. 
mjr Toczek Faw oryta i H am leta, rtm . Królikiewicz Jacka 
i Unigeno, por. Szosland Rewckliffa i M orinusa

— Dla  S t a d n i n  P a  Ast  w«* w y  eh zostały zak u 
pione w Niem czech ogiery: !2-letni P riesterw ald , og. gn. po 
Alpha (ojciec A lbuli) i Princess M argaret (R aconteur s. St. 
Simona), 11-letni Palatin , og. gn. po Slieve G allion і Patrie 
(Gaga P atience) m atce Pazm ana oraz 5-letni Bafur, og. gn. 
po Ferw or і Bracing A ir (Hannibal).

S t a t h e r o s  p. K. Rómmla, o którego w ypadku 
donosiliśmy, jest leczony w klinice Chirurgicznej S tudjum  
W eterynaryjnego. Jak się okazało obeszło się bez operacji.

— Do s t a j n i  p. M. R ó g a  przyszły następujące 
roczniaki w łasnego stada:

Remus og. gn. (K ing’s Idler i M enzala).
W aleczny og. kaszt. (King’s Idler i Soultz).
Battaliana kl. c.-gn. (M organatic і Battaglia).
Baletniczna kl. kaszt. (Ballyheron i Branka).
Miss M istinguett kl. gn. (M anton i Lytta).
G alopada kl. gn. (Ballyheron i G alachat).

— Z e  s t a d a  p. C z e s ł a w a  B a c z y ń s k i e g o .
Og. Prom ienisty (Prom ień i P iruetka) zasta ł zakupiony 

przez D epartam ent H ow u Koni na reproduktora.
Og. Prom ienny (Prom ień i Esperance) został nabyty 

przez p. L. Riidigera.
M łodsze konie p. C. Baczyński oddał do treningu do 

stajni T renera publicznego.

— Z w y c i ę z c a  „ P r i x  Du C o n s e i l  M in ic ipa l“
w Paryżu 3 1. og. O librius (Pillwinkie i O riane) jest półbra- 
tem  znajdującej się w  stadzie O strom eckiem  1. hr. Alven- 
sleben-Schönborna, klaczy A rlinde (A s d ’A to u t i Oriane).

— S p r o s t o w a n i e .  W  statystyce za rok 1926 w y
ścigów konnych w  W arszaw ie, podanej w  N r.N r 43 — 44 
w krad ły  się om yłki, k tóre prostujem y, podając jak winno 
być:

W y g r a n e  s t a j e n . W io sn a Jesień R azem

J. hr. Czarnecki 57.590 73.190 130.780
A. Olszowski 61.630 58.550 120.180
E. i J. Grzybowscy . 24.970 77.820 101.790
St. Grzybowski — 11.620 11.620
W . Święcicki 5.880 3.600 9.480
H. Cichowski i A . i J. Bronikowscy — 4.000 4,000

Premnje h o d o w l a n e . W iosna Jesień R azem

H. Tow arnicki 4.114 919 5.033
Al. marg. W ielopolski 140 1,878 1 518
L K ugler . . . . — 547 547
N. hr. Zam oyska — 346 346
B. W ydźga . . . . 187 22 209

— W c z e s n e  m e l d u n k i  w  t e r m i n i e  31 g r u 
d n ia  1 9 2 6  r . (T. Z . do H. K. w F.).

1) M eldunki i p rzepadk i w inny być doręczone naj 
później 31 grudnia 1926 r. do godz. 12-ej w południe, w lo
kalu Tow arzystw a w W arszaw ie, K rakow skie Przedm ie
ście 32.

2) Tow arzystw o niem a obow iązku pow iadam iania 
o otrzymaniu m eldunków  i przepadków .

3) Tow arzystw o n iem a obow iązku robienia popraw ek 
lub sprostow ań w  n iepr iw idłow o lub m ylnie zrobionych 
meldunkach.

4) Za ścisłość i praw idłow ość m eldunku odpow iedzial
ny jest robiący m eldunek , który m a rów nież praw o w no
szenia popraw ek i uzupełnień; po upływ ie jednak  terminu, 
oznaczonego dla zam knięcia m eldunku, żadna popraw ka ani 
zm iana nie m ogą być w niesione do zrobionego już m el
dunku.

5) Jeżeli w czesne m eldunki dotyczą kilku nagród lub 
obejm ują kilka koni, a p rzysłana dla opłacenia przepadków  
sum a była niew ystarczającą, to odpadają  w  odw rotnym  
porządku konie, począw szy od ostatniego i począw szy od 
najpóźniejszej, co d o ’term inu rozegrania, nagrody.

6) Jeżeli należność będzie przesłana przekazem  lub 
czekiem , to takow e w inny być doręczone dość wcześnie, 
aby mogły być zrealizow ane przed term inem  prekluzyjnym  
dla zrobienia m eldunku.

W  terminie 31 grudnia 1926 r. w inny być złożone m el
dunki (m ianow ania) do gonitw:

1. Derby 1927 r. Drugi przepadek po 50 zł. od koni 
zam ianow anych w  p ierw szym  term inie 31 grudnia 1925 r.

2. Derby 1928 r. P ierw szy p rzepadek  100 zł. od
konia

3. Nagroda K ruszyny 1927 r- d la dw uletn ich  koni 
z przychówku 1925 r. T rzeci p rzepadek po 25 zł. od koni 
zapisanych w pierw szych dw óch term inach. (Przy m iano
w aniu zam kniętem  3 1 grudnia 1924 r. zapisano odchow a
nych klaczy I 34, a przy m ianow aniu zam kniętem  З 1 grudnia 
1925 r. — 83 źrebiąt od nich).

4. Nagroda K ruszyny 1928 r. d la dw uletnich koni 
z przychówku 1926 r. Drugi przepadek po 25 zł. od koni 
urodzonych z klaczy zapisanych przy m ianow aniu З I gru
dnia 1925 r. (145 klaczy).
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5. Nagroda K ruszyny 1929 r. d la dw uletnich  koni 
z przychów l u 1927 r. P ierw szy przepadek  25 zł. od od
chowanej klaczy.

6 Nagroda im. L . Grabowskiego 1928 r- d la  3-letnich 
koni z przychów ku 1925 r. T rzeci p rzepadek  40 zł. od ko
nia zapisanego w poprzednich 2-ch term inach. (P rzy  m ia
now aniu zam kniętem  31 grudnia 1924 r. zapisano odchow a
nych klaczy 133, a przy m ianow aniu 31 grudnia 1925 r. — 84 
źrebiąt urodzonych od nich),

7. Nagroda im. L. Grabowskiego 1929 r. d la koni trzy
letnich z przychów ku 1926 r. Drugi p rzepadek  po 40 zł- 
od koni urodzonych z klaczy, zapisanych przy m ianow aniu 
31 grudnia 1925 r. (135 klaczy)

8. Nagroda im. L . Grabowskiego 1930 r. d la  trzyletnich 
koni z przychów ku 1927 r. P ierw szy p rzepadek  40 zł. od 
odchodow anej klaczy.

W  propozycjach w szystkich tych gonitw  pow iedziano: 
Koń za k tórego przepadki lub staw ki nie b ęd ą  w niesione 
w oznaczonych term inach, oraz koń przy którego m ianow a
niu nie będą ścisłe, dokładnie i zgodnie z rzeczyw istością 
podane w szystkie w ym agane w arunkam i niniejszego p ro 
gram u szczegóły, traci praw o do udziału  w w yścigu, a p rze
padki za niego w płacone nie podlegają  zwrotowi. W yścig 
będzie rozegrany w edług obow iązujących w  dniu wyścigu 
P raw ideł W yścigowych.

U W A G A . Zarząd T ow arzystw a zastrzega sobie p ra 
wo zw iększenia wyżej w ym ienionych nagród w edług
uznania.

— U z u p e ł n i e n i e .
W  Nr. 42 „Jeźdźca i H odow cy“ w artykule „Państw o" 

w e Stado O gierów  w Bogusław icach“ opuszczono w  w yka
zie hodow ców , jacy brali udział w  Z jeździe — nazw isko 
p. W ładysław a N osarzew skiego, dyrektora dó b r Lubstów  
w pow . Kolskim.

Rów nież należy zaznaczyć, że oprócz ś. p. A lbina Ka- 
jetanow icza, drugim oficerem  w ojsk austryjackich, k tóry  jako 
polak i kom endant stada pozostał na stanow isku by ł m ajor 
T adeusz  Piórkowski, obecny kierow nik P. S. O . w  D rogo
m yślu.

— S t a j n i a  P u b l i c z n a .
W  stajni Publicznej obecnie znajdują się kon ie  pp.:

В. S z w e j c e r a
1. T en  5 1. og. sk.-gn. 5. R una I 1. kl. gniada

23- P ex Ball 1 1. og. sk.-gn.

5. R una
6. R ista
7. M ista

1 1. 
1 1. 
1 1.

2 Liwiec 41. „ gniady
3. Byle Jaki 2 1 , ,  ,,
4. Jaki T aki 21. ,, „

H. C i c h o w s k i e g o  i A.  i J. B r o n i k o w s k i c h
8. D ziw ak 2 1. og. kary
9. D em agog 2 1.,, sk.-gn.

10. G hazi I 1. „ „

1 1. Etyl 1 1. og. sk.-gn. 
12. Ekstaza 1 1. kl, sk.-gn.

S t .  M a r y e w s k i e g o
13. E ldorado 3 1. og. kaszt.
14. Sam um  3 1. „ gniady

B. K a r w o w s k i e g o
16. D iom ed 114 1. og. gn.
17. F ortuna II 2 1. kl. kaszt.

W . Ś w i ę c i c k i e g o
19. A lbatros III 2 1. og. gn.

15. K orea 2 1. kl. gniada

18. F lorydor 2 1. og. kaszt.

B. Z i ę t a r s k i e g o  
22. M oorw ind ! Log. sk.-gn.

K. G a j e w s k i e g o
24. C erberus 3 1. og. gn.

R. i J. hr. P o t o c k i c h
25. Esperja 2 L kl. siwa

L e o n a  R ü d i g e r a
26. P rom ienny 4 1. og. gn.

T rener: M ichał M ałenda. Zokiej: Józef D orosz 
C hłopcy jeżdżący: M arjan Jednaszew ski i Jan  M atu

szewski.

Stajnia Publiczna wygrała w roku 1926 końmi:
B. S zw e jce ra .......................
A. m argr. W ielopolskiego 
S. M aryew skiego .
B. K arw ow skiego .
R. K w iatkow skiego 
Stajni „T opór" . . . .  
K. G ajew skiego

Zł.
A. m argr. W ielopolskiego 
K. G ajew skiego

44.230.—
24.810.—
21.360.—
11.120,—
10.510,—
5 8 0 0 , -  
1.960.—

119.790.— w W arszaw ie 
2.250.— „ Łodzi 

8 2 0 . -  „ „
R azem  . Z ł. 122.860.—

Zostały wysłane do stada:
W . Ś w i ę c i c k i e g o :  Bagherra 5 1. kl. siwa.
B. S z w e j c e r a :  Cochera 3 1. kl. gniada.

K O M U N I K A T .

Z A R Z Ą D Z E N I E  

Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwowych

z dnia 8 października 1926 r.

w sprawie wydawnictwa urzędowego p t. 
„Polska Księga Stadna koni arabskich“ .

Na zasadzie art. 27 dekretu  R ady Regencyjnej z dnia 
3 stycznia 1918 r. o organizacji w ładz naczelnych (Dz. Pr. 
K. P . Nr. I poz 1) zarządza się co następuje:

§ I-

Z arządza  się w ydaw anie w  M inisterstw ie Rolnictw a 
i D óbr Państw ow ych „Polskiej Księgi Stadnej koni a rab
skich“ w edług  zasad, ustalonych w  załączniku do niniejszego 
zarządzenia.

§ 2.

Z arządzen ie  niniejsze w chodzi w  życie z dn iem  ogło
szenia.

R ów nocześnie traci m oc obow iązujące zarządzenie 
M inistra R olnictw a i D óbr Państw ow ych z dnia I m aja 
1924 roku w spraw ie w ydaw nictw a p. t „Polska Księga 
S tadna koni arabsk ich“ (M onitor Polski Nr. 108 poz. 306).

M inister R olnictw a i D óbr Państw ow ych
(—) K. Niezabyłowski-

С z. B a c z y ń s k i e g o
20. Prom ienista 2 1. kl. kaszt. 21. Sm iłow ianka 1 1. kl. kaszt.
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Z A Ł Ą C Z N IK , d o  §  1 zarządzen ia  
M in istra  R o ln ic tw a  i D ó b r  P ań stw o w y ch  
z dnia 8 p aźd z ie rn ik a  1926 r.

Z A S A D Y  
prowadzenia wydawnictwa p. t. „Polska Księga Stadna 

koni arabskich“

§ I.
Prow adzenie „Polskiej Księgi S tadnej kon i arabsk ich“ 

ma na celu usta len ie  pochodzenia poszczegó lnych  koni 
arabskich w  Polsce oraz stopnia czystości ich krwi.

§ 2.
„Polska K sięga S tad n a  koni a rab sk ich “ dzieli się na 

dw a działy.

§ 3 .
Do działu pierw szego , Polskiej K sięgi S tadnej koni 

arabskich“ m ogą być  zapisane:
a) zgłoszone na m ocy zarządzenia M inistra R olnictw a 

i D óbr Państw ow ych z d n ia  1 m aja  1924 r. o w ydaw nictw ie 
„Polska Księga S tadna koni arabsk ich“ (M onitor Polski 
Nr. 108 poz. 306) do 31 grudnia 1925 r. konie arabskie 
stadnin polskich, k tóre  kom isja do spraw  „Polskiej Księgi 
Stadnej koni arabsk ich“ uzna jako chow ane w  czystości;

b) im portow ane konie arabskie, zapisane w  księgach 
stadnych koni czystej krw i arabskiej w  krajach, w  których 
są prowadzone w łaściw e księgi stadne;

c) im portow ane z. innych krajów  konie arabsk ie , k tó 
rych czystość pochodzenia uzna kom isja do spraw  „Polskiej 
Księgi Stadnej koni arabskich“ ;

d) przychów ek urodzony z rodziców , zapisanych 
w  dziale pierwszym „Polskiej Księgi Stadnej koni arabsk ich“ 
lub urodzony z klaczy, zapisanych w dziale p ierw szym  tej 
księgi i ogierów, k tóre kom isja do spraw  „Polskiej Księg1 
Stadnej koni arabskich“ uzna za czystej krw i arabskiej;

e) przychówek od klaczy, zapisanych w dziale drugim , 
jeżeli był przez sześć pokoleń chow any w  czystości, t  j. 
wykaże się rodowodem , który w sześciu pokoleniach z rzędu 
wykazuje ogiery, zapisane do działu pierw szego tej księgi 
lub  czystej krw i arabskiej, uznane za takow e przez kom isję 
do spraw „Polskiej Księgi Stadnej koni a rabsk ich“ .

§ 4
Do działu drugiego „Polskiej Księgi S tadnej koni 

arabskich“ mogą być zapisane:
a) zgłoszone na m ocy zarządzenia M inistra R olnictw a 

i Dóbr Państw ow ych z dnia I m aja 1924 r. o w ydaw nictw ie 
„Polska Księga S tadna koni arabskich“ (M onitor Polski 
Nr. 108 poz 306) do 31 grudnia 1925 r. konie orjentalne, co 
do których kom isja do spraw  „Polskiej Księgi S tadnej koni 
arabskich“ uzna, że posiadają conajm niej 50(i czystej krwi 
arabskiej'*;

b) zgłoszone na m ocy zarządzenia M inistra R olnictw a 
i Dóbr Państw ow ych z dn ia  1 m aja 1924 r. o w ydaw nictw ie 
„Polska Księga S tadna koni arabsk ich“ (M onitor Polski 
Nr. 108 poz. 306) do З I grudnia 1925 r. konie orjentalne 
im portow ane z krajów, w których są prow adzone właściw e 
księgi stadne, o ile posiadają odpow iednie zaśw iadczenia, 
stw ierdzające conajm niej 50% czystości ich krw i arabskiej;

c) przychów ek od rodziców, zapisanych w  dziale dru
gim „Polskiej Księgi S tadnej koni arabskich";

d) przychów ek od klaczy, zapisanych w  dziale drugim 
„Polskiej Księgi Stadnej koni arabsk ich“ , łączony z ogiera
mi, które kom isja do spraw  „Polskiej Księgi Stadnej koni 
arabskich“ uzna za czystej krwi arabskiej, lub  z ogierami, 
zapisanym i w  dziale  pierw szym  tej księgi, z w yjątk iem  wy
padków , przew idzianych w  punkcie e) § 3.

§ 5 .

Po dniu 31 grudnia 1925 r. do „Polskiej Księgi Stadnej 
koni arabskich ‘ będzie  m ógł być zapisany jedyn ie  przy
chów ek, pochodzący od rodziców , uznanych przez kom isję 
do spraw  „Polskiej Księgi Stadnej koni arabsk ich“ za czystej 
krwi arabskiej, lub  od rodziców  zapisanych w  jednym  
z działów  „Polskiej Księgi Stadnej koni arabsk ich“ .

§ 6
Przychów ek z klaczy, zapisanej w dziale pierw szym  

tej Księgi, i po ogierze, zapisanym  w  dziale drugim , może 
być zapisany jedynie  do dzia łu  drugiego.

§ 7.
Jako m iarodajne dow ody pochodzenia b ęd ą  uw ażane:
a) zaśw iadczenia (certyfikaty) zagraniczne, zaopatrzo

ne podpisem  dyrektora  lub redak to ra  odnośnych  ksiąg 
stadnych, stw ierdzające pochodzenie konia;

b ) rodow ody i św iadectw a, k tóre kom isja do spraw 
„Polskiej Księgi S tadnej koni arabsk ich“ uzna za w iarogodne 
dow ody, stw ierdzające pochodzenie konia.

§ 8.
Jeżeli koń jest im portow any, dow ody pochodzenia 

m uszą być stw ierdzone podpisem  dyrektora  i red ak to ra  
księgi stadnej koni arabsk ich  tego kraju, w  którym  koń się 
urodził. O ile im portow ana jest klacz źrebna, takie sam e 
dow ody winny stw ierdzać pochodzenie ogiera, z którym  
klacz jest zaźrebiona

§ 9 .
Każdy im portow any koń  arabski m oże być zapisany 

do „Polskiej Księgi S tadnej koni arabsk ich“ tylko w ciągu 
dwuch miesięcy, licząc od dnia  przew iezienia go przez gra
nicę polską

§ 10 .
Każdy koń arabski, urodzony w Polsce, w inien być 

zgłoszony celem w pisan ia  do „Polskiej Księgi Stadnej koni 
arabskich“ przed dniem  31 grudnia tego roku, w  którym  się 
urodził Zgłoszenie jest, stosow nie do przepisów  o opła
tach stem plow ych od podań  oraz św iadectw  urzędow ych, 
wolne od opłaty stem plow ej.

Koń niezgłoszony w  roku urodzenia celem  w pisania do 
„Polskiej Księgi S tadnej koni arabsk ich“ m oże być zgłoszo
ny do dnia 3 1 grudnia roku następnego po  urodzeniu za 
zwrotem  kosztów, pow stałych  w skutek spóźnionego zgło
szenia, w  wysokości 25 złotych i tylko w  tym  w ypadku, jeśli 
uprzednio była zgłoszona odnośna stanów ka klaczy i data 
ostatniego skoku ogiera.

§ II .
Przy zgłoszeniu konia  w  celu w pisania do „Polskiej 

Księgi S tadnej koni arabsk ich“ w inny być w yszczególnione: 
nazw a konia, płeć, m aść (odm astki), odm iany, d a ta  i m iej
sce urodzenia, nazw y i pochodzenie rodziców, hodow ca, 
w łaściciel i adres zgłaszającego.

Przy zgłoszeniu k laczy źrebnej w inna być oprócz tego 
w ym ieniona nazw a i pochodzenie ogiera, z którym  klacz 
jest źrebną, oraz ścisła da ta  ostatniego skoku.

§ 1 2 .
„Polska K sięga S tadna koni arabskich** pow inna być 

prow adzona z zachow aniem  następujących przepisów :
a) koń bez nazw y nie m oże być w pisany do „Polskiej 

Księgi Stadnej koni arabsk ich“ ;
b) jeśli do „Polskiej Księgi Stadnej koni arabsk ich“ 

w pisuje się konia, który  otrzym ał nazw ę n ad an ą  już innem u 
koniow i, otrzym uje obok nazw y num er porządkow y (I, II, 
III i t. d.) w kolei otrzym anych zgłoszeń; num er ten jest o b o 
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wiązujący d la  konia przez całe życie; ta sam a nazw a konia, 
pow tarzająca się nie wcześniej, niż po upływ ie 15 lat, nie 
podlega num eracji;

c) w iek konia liczy się zaw sze od I stycznia tego roku, 
w którym  się koń urodził;

d) jeżeli przy zrzucaniu sierści zajdą pew ne zm iany 
w maści lub  odm ianach konia, pow inny być one zgłoszone 
przed 3 1 grudnia roku następnego po urodzeniu konia.

§ 13.
Przy opisie zew nętrznego w yglądu koni w inny być 

stosow ane następujące pojęcia i terminy:
(patrz str 202 Nr. 22 „Jeźdźca i H odow cy“ : załącznik 

do Z arządzen ia  M inistra R olnictw a i D óbr Państw ow ych 
z dnia 18 m aja 1926 r.: Pojęcia i term iny obow iązujące przy
opisach zew nętrznego w yglądu koni).

§ 14.
Jako przychów ek do „Polskiej Księgi Stadnej koni- 

arabsk ich“ m ogą być w pisane tylko:
a) konie, urodzone w granicach Rzeczypospolitej Pol

skiej;
b) konie, urodzone w  m iejscow ościach, k tóre  przez 

kom isję do sp raw  „Polskiej Księgi Stadnej koni a rabsk ich“ 
uznane b ęd ą  pod w zględem  hodow lanym  za jednorodne 
z obszarem  Rzeczypospolitej, o ile są  urodzone z klaczy, 
które w  chwili w y ireb ien ia  należą do obyw ateli polskich.

W ym ienione w punk tach  a) i b) konie m ogą być uzna
ne za polskie wówczas, jeżeli do dn ia  I lipca roku następne
go po urodzeniu nie opuszczą granic w ym ienionych wyżej 
obszarów .

§ 15.
W  celu spraw dzania dokum entów  i danych, na  k tó 

rych podstaw ie koń ma być w pisany do „Polskiej Księgi 
S tadnej koni arabskich“ , pow ołuje się sta łą  kom isję pod  
nazw ą „K om isja do spraw  Polskiej Księgi Stadnej koni 
arab sk ich “ .

Skład tej kom isji i regulam in jej czynności określi M i
nister R olnictw a i Dóbr Państw ow ych.

§ 16
Na dow ód w pisania konia arabskiego do  „Polskiej 

Księgi Stadnej koni arabsk ich“ M inisterstw o R oln ic tw a 
i D óbr Państw ow ych w ydaw ać będzie  odpow iednie św ia
dectw a. Św iadectw a te podlegają, stosow nie do przepisów  
o opłatach  stem plow ych od podań  i św iadectw  urzędow ych, 
op łac ie  stem plow ej.

P raw o w ydaw ania takich św iadectw  przysługuje w y
łącznie M inisterstw u R olnictw a i D óbr Państw ow ych.

Z A G R A N I C Z N A .

— S a i n t  C lo ud ,  6 listopada.
Criterium Je Saint Cloud, d la  2 1. k., 79.000 fr., 2000 mtr.

E néas og. gn. (C larissim us i E rinnye) m ark, d e  Liano,
ż. M. A llem and —  I 

Leilah — 2, V ers le Soir — 3; b. m. 9 koni.
W ygrane о 4 dług. w 2 m. 13 s.
T ot. 206, franc. 53.50, 34.50 і 55.

8 listopada.
Prix de l’Elevage, dia З 1. і st. og., 1 12.000 fr., 2400 m tr.

Soubadar 3 1. og. gn. (Bridaine і Soum ission) p. P . 
M oulines, ž - M- A m ossé —  1

A lguazil — 2, Lord Presto — 3; b. m. 3 konie. 
W ygrane o krótką głowę w  2 m. 49 s.
Tot. 20, franc. 13.50 і 21.

—  A u t e u i l ,  1 1 listopada.
Prix de l'Armistice (płoty), 146.850 fr., 3100 mtr.

Idolo di Savoia 5 1. w ał. gn. (Jus d ’O range і Y olande) 
p. K eith Trevor, ż. Duffourc — 1

Q uom ado  — 2, T apyrus — 3; b. m. H koni.
W ygrane о 3 dług. w 3 m. 53"/б s.
T o t. 32, franc. 14, 21 і 25.

B o r d e a u x ,  14 listopada.
Grand P rix de Bordeaux, 52.700 fr., 2400 mtr.

Joufflue (Gros Papa і Jovial Lass) p. P ierre T hom as,
Ż. W oodland — 1 

Sans Souci IV — 2, Blaireau — 3; b. m. 10 koni. 
W ygrane о Vs dług.
T o t. 50.50, franc. 26 50, 23 і 149.50.

— N e w b u r y ,  6 listopada 
M atch, 2000 L, 6 furlongów.

H ighborn  II 3 1. og. kaszt. (Saint Just і H ighly) Sir 
Cunliffe-O w ena, ż- J. C hilds — 1

O ojah 4 1. og. kaszt. ż. C aralake — 2
K oń francuski w ygrał m atch о 10 dług. w 1 m. 203/s s. 
Cota H ighborn 5 : 4, O ojah 4 : 5.

Newbury Autum n Handicap, 1 238 L, 11/2 mili.
H ighbrow  7 1. wał. gn. (D iadum enos albo H arry  of 

H ereford  і C ollet M onte) Lorda D erby, Ż. W eston — 1
D onzeion — 2, íncitatus II — 3; b. m. II капі-
W ygrane w  2 m. 40'Vs s
W ygrał w ciężkiej w alce o krótki łeb  Perfect Son, lecz 

został zdyskw alifikow any.

— L i v e r p o o l ,  10 listopada.
Liverpool St. Leger, 1.150 L, H/s mili.

C aissot og. kaszt. (G ay C rusader і K eysoe) L orda 
D erby, ż. W eston  — 1

P an tera  — 2, H ercules — 3; b. m. 3 konie.
W ygrane o szyję w 2 m. 503/5 s.
C ota 11: 8.

1 1 listopada.
Grand Sefton Steeple Chase (handicap), 1.475 Ł, 2 mile 

7 Va furlongów.
G recian W ave 8 1., I l  st. 9 Ib. (P rince H erm es i W a-

velass), ż M eaney — 1
Postino — 2, A rdeen —  ̂ 3; b. m . 11 koni, a cztery  u p a 

dły  lub w yłam ały.
W ygrane o 3 dług. w  6 m. І4 2/б s.
Cota 8 : 1 .

1 2 listopada.
Liverpool Autum n Cup (hand icap ', 2000 L, I m ila 2 furl, 

i 170 yardów.
D oushka 3 1. kl. siwa, 7 st. 10 Ib. (T etratem a i D orval) 

lo rda  C arnarvon, ż. F. Fox 1
N aldera 4 1. kl., (8 st. 2 Ib.) — 2, Polish Patrio t 6 1. 

w ał. (7 st. 7 lb .) — Зі b. m. 10 koni.
W ygrane o 2 dług w  2 m. 251/s s.
Cota 1 0 0 :8 .

13 listopada.
Liverpool A utum n Foal Stakes, 1.103 L, 5 furl., dla 2 1. k. 

Sunderlad og. gn. (Sunder lose) p. S. Joela,
ż. H. W ragg — I 

G ioconda — 2, A storia — 3; b. m. 2 konie.
W ygrane o szyję w 1 m. 5 '/s s.
Cota 9 : 4.

GrosVenor Cup. (hand.), 1.030 L, 1 m ila (1609 mtr ).
Inca 4 1. kl. kaszt. 51W kg. (Invincible і Deios) p . Reid 

W alkera, ż. С Ellioth 1
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W eissdorn (4 1 — 57V4 kg.) — 2, P urp le  S tade 5 1 —, 
(503A kg ) - 3; b .  m. 10 koni w tem  zw ycięzca C am bridge
shire St. — Insight II (5 1. — 58Уз kg.) і M oti M ahal (3 1. — 
(5 2 V4 kg.).

N iem iecki W eissdorn  finiszując zajął drugie miejsce. 
W ygrane o 2 dług. w  I m. 494/s s.
Cota 6 : I (W eissdorn  20 : I).

— D e r b y ,  19 listopada.
Derby Cup (handic.) 1.085 Ł  1 m ila 6 furl

Invershin 4 1. og., 8 st. 4 lb (Invincible і A jan tia) p. Reid 
W alkera, ż- С Elliot — I

Nem Soha — 2, H ercules — 3; b. m . II koni. 
W ygrane o 3/i dług. w 3 m . lO s.
Cota 40 : I .

B u k a r e s z t ,  7 listopada.
Premiui Grigore C. Cantacuzino, 200.000 lej, 4000 mtr.

Pronto 4 1. og. (Kokoro i H om ing Pigeon) p. S. 
Schartza ż. C ockeram  — I

John Buli — 2, Sahib — 3; b. m. 5 koni.
W ygrane o 21/a dług w  4 m. 18 s.
Tot. 54, franc. 19, 12 і 17 za 10.

8 listopada.
Premiui Municipìului Bucuresti, 130.000 lej, 2200 mtr.

V ardar 3 1 og. 54 kg (Farm an i V ar) p. I. Schlesin- 
gera, ż. F. Gill 1

M onte G ennaro  (3 1„ 58 kg.) — 2, Signor — 3; b. m. 
3 konie.

W ygrane o szyję w  2 m. 241/3 s.
T o t 16, franc 1 3 i 18.

K om plet lub poszczególne tom y rosyjskiej księgi stadnej 
  ■ ■ ■ s ą  p o sz u k iw a n e  . —̂-----

Z głoszenia przyjmuje Redakcja »Jeźdźca i H odow cy“ 
K rakowskie-Przedm ieście 32.

~Г| O  'T ' / \  T T  к  ¥ \  i  (po Liège i Chorok Bridge po Chaucer)

Ľ i l U l V A U A  3 letnia kl. sk.-gn.

W TRENINGU, DO SPRZEDANIA CENA 2 .Б 0 0  z ł .

W ia d o m o ś ć  pl. W y ś c ig o w y :  s t a j n ia  „ K t e r y - S z e p i e t ó w “ lu b  t e l .  1 2 4 - 2 9

в

Na sprzedaż: O G IE R  A Ü G L O -A R A B
TUMAN po Alcazarze (Essek Sław uta) i Star of Hannover X (Star of Hannover Mersuch 

Szagya) б lat, z powodu otrzymania stacji rządowej.

Potom stw o m ożna obejrzeć. C ena przystępna. Maj. KAZIM IERZ-BISKUPI woj. Łódzkie, poczta w  miejscu.

W STADZIE J. hr. ALVENSLEBEN-SCHÖNBORNA, W OSTROM ECKU POWIAT CHEŁMNO, W R. 1927 PRZYJĘTA 
BYĆ M O ŻE NIEWIELKA ILOŚĆ KLACZY DO ODSTANOWIENIA Z OGIERAMI PEŁNEJ KRWI:

C A R R IE R ” (Harry of Hereford)

BANCAR-ÖCSCSE“ (Falb— Fecske) ojciec V oleuse i Goliatha 

— ..... —-    Cenyi w arunk i od  um ow y. =
W czesne zgłoszenia adresow ać należy: Z arząd  Dóbr O rdynacji hr. J Alvensleben-Schönborna, Ostromecko

(stacja i poczta Ostromecko).

CENA O G Ł O S Z E Ń : C a la  s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  i/j s t r o n y  IGO z ł . ,  V< s t r o n y  6 0  z ł . ,  t/s s t r o n y  3 5  z ł .  
N a o k ła d c e :  2  i 3  s t r o n a  p o  2 2 0  z ł . , *4 s t r o n a  2 5 0  z ł .

Redaktor i Wydawca: M. RADWAN. D iu k  K . K o w a lew sk ieg o , W arsza w a  P ięk n a  15.



Rok V. Warszawa, 15 grudnia 1926 r. Nr. 47 i 48.

w W arszaw ie  kw artaln ie  10 zt.

C e n a  n u m e ru  2  zi.
A D R E S R E D A K C JI I A D M IN ISTR A CJI: 

W arszaw a. K rakow skie  P rzedm ieście  32, telef. N r. 220-26 

R ach u n ek  P .K .O . Nr. 6161.

D O R O C Z N E  P O S IE D Z E N IE  K O M IT E T U  D O  SPR A W ' W Y Ś C IG Ó W  K O N N Y C H , k tóre o d b y ło  się 10 g rudnia r. b.
p o d  p rzew o d n ic tw em  p. F. Ju rjew icza .
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NABYTKI REWINDYKACYJNE.

P ierw szą w iadom ość o tegorocznej rew indykacji og ie
rów w  N iem czech przez G łów ny Z arząd  S tad Państw ow ych, 
w yczytałem  w berlińskiej „Die Sport W elt" Nr. 252, z dnia 
25 listopada b. r.

N ajstarszy, gdyż urodzony w  r. 1914 w  stadzie p. Ha- 
niel, jest gn. og. PriesterWald m iary 174 ctm ., szerokość pisz
czela pod kolanem  21,5. O jciec jego jest A lpha po Fripon, 
wnuku M onarque; m atka P rincess M argaret ur. we Francji 
do doskonałym  R aconteur (St. S im on— Plaisan terie). P ries
terw ald przynosi nam  więc s ta rą  w ypróbow aną krew  fran_ 
cuską z potró jnym  inbreedem  na M onarque. Krew  ta rzadko 
u nas spotykana (m iał ją np. Jour-de-F ëte  w  prostej męskiej 
linji) a tak  bardzo  niegdyś już ceniona przez znakom itego 
hodow cę p. L. G rabow skiego. P riesterw ald  biegał 19 razy 
(jako dw uletn i bez pow odzenia) w tem  7 razy pierwszy, 
5 razy z m iejscem . W ygrał ogółem  I 10.400 Mk. Przem aw ia 
za jego w artością, że jako 4 letni w spółzaw odniczył pięcio
krotnie bez przegranej, bijąc tak dobre konie, jak Pergolese, 
Prunus i Prolog.

Potom stw o jego odniosło do  1926 r. 41 zwycięztw  na 
sumę 394.731 Mk. O dznaczyła się zw łaszcza M anuela od 
M antilla po M alua (Marco — Barcal d ine)—8 zwycięztw
204.005 Mk. W aldo od W ilde Jagd  po M alua—32 zwycięztw 
141.405 Mk. O d r. 1921 — 1925 urodziło się po nim  
w Niem czech 21 źrebiąt pełnej krwi. Potom stw o og. Pri- 
sterw ald zdobyło w  1926 r. 8 pierw szych nagród na sumę
27.914 mk.

D odać tu jeszcze należy, że Princess M argaret dała 
oprócz Priesterw alda, tak znakom itych innych potom ków  jak 
Pontresina po Biniou (D erby niem ieckie) Perle  po Dark R o
nald (O aks niemiecki), Perlschnur po D ark Ronald i Prio- 
rin po Landgraf.

D opiero pięcioletnim , bo ur. w  r. 1921 w stadzie króla 
W irtem bergskiego w  W eil jest gniady og. Bajur po Fervor 
i Bracing Air.

Tylokrotnie w spom niano już o w artości bezcennej krwi 
kl. Festa, że z zadowoleniem  praw dziw em  należy powitać 
nabycie jej w nuka i pierwszego z krwi Fervora reproduktora 
w  Polsce. Fervor jest synem G altee-M ore; m atka Bafura — 
Bracing A ir jest po H annibal (praw nuku og. Buccaneer) 
ojcu czterech niem ieckich derbistów  (A rnfried , Sieger, Gul
liver II, Fels) jednym  z najlepszych krajowych reproduktorów  
niemieckich. Z  tej to linji koni otrzym ał Bafur głębokość 
i silną budow ę połączoną z rasow ością i „nerw am i“ Fervora; 
posiada inbreed na Bend’Ora.

Do r. 1926 zdobył 7 pierw szych nagród i 63,845 Mk. 
Ponadto w  r. b. by ł zwycięzcą w biegach: Silbernes Pferd, 
Graditz R ennen i Fervor R ennen, zdobyw ając czte
rom a zw ycięztw am i 18.860 mk. K arjera jego wyścigowa, 
byłaby o w iele św ietniejsza, gdyby nie w ady  tem peram entu 
i od czasu do czasu niechęć do walki. O d tej cechy charak
teru wolne są w  ogóle dzieci Fervora, za w yjątkiem  klaso
wego „H ornbori", b rata  po m atce naszego H arlekina.

Poniew aż rodzeństw o Bafura: dobry  Blindgänger i Bea- 
rosche nie posiadały  tej w ady — niem a zdaje się obawy, 
by ją Bafur przelew ał.

W  N iem czech również kupiony, lecz na W ęgrzech 
w stadzie ks. Festeticsa w r. 1915 urodzony jest gniady 
og „Palatin" po Slieve Gallion i Patrie  po G aga od niepobi- 
tej Patience (D erby austr. i niem .) po B onayista od Podagra 
po G alopin od Burgundy po Herm it. R odow ód prawdziwie 
pierwszorzędny!

Jak w iadom o potom stw o „P a tien ce  ‘ na torze zawio
dło. Zdolność w yścigow a, jak to nieraz byw a, odżyła w  na
stępnym  pokoleniu  —- i dopiero córka jej P a trie  dała P atri
cienne po P ard o n , a ta doskonałą P asztorfin  po Slieve G al
lion; Patrie  d a ła  dalej og. Przem yśl po A dam  (obecnie re
produktor czołow y w  państw , niem . stadzie A ltefeld), Palatin 
po Slieve G allion, ostatnio reproduktora w  stadzie pełnej 
krwi w W eil i sław nego na torze i w stadzie, niezw yciężo
nego derbistę austr. Pazm an po Pardon, ojca derbistów  
austr. i węgier. N aplopo, Priel i Bajtars. O becnie do Pol
ski nabyty pół b ra t P àzm ana — „P a la tin “ zdobył m iędzy 
innemi: Preis vom  Schloss, V aczer Preis, R itter Preis, Sans
krit R ennen, był drugim  w  Koni gin E lisabeth Preis i w  Ste
phan Preis za San G ennaro, trzeci w  D erby austr.; drugim 
w węg. St. Leger, i drugim  w A ustria  Preis za późniejszą 
derbistką R eichenau. „Sport-W elt“ dodaje, że tak co do 
krwi, jak co do  dzielności w yścigowej nie ustępuje „P a la 
tin" ostatnim  niem ieckim  im portom  z A nglji—i że przyjdzie 
niemieckiej hodow li żałow ać pozbycia się tego ogiera!

O statnim  nabytk iem  jest trzyletni ciem nogniady ,,Neu- 
märker“ po D ark R onald  — co go dostatecznie poleca — od 
kl. M enton pe  H annibal. N eum ärker posiada inbreed na 
og. M usket -  nadaw ałb y  się m oże zatem  do córek Carabasa.

W ym ienionych nabytków  m ożna zdaje się szczerze Gł. 
Zarz. Stadn. i H odow li Krajowej pow inszow ać

PaWeł Popiel.
K m o zw ęk i d n ia  2 8 /X I. 26 r.
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„Jeźdźcy gentlemeni”.

W  dzienniku paryskim  „Paris Sport“ (i listopada b rd 
znajdujem y ciekaw e szczegóły, dotyczące jazdy „gen tlem a
nów “ w wyścigach. Przedew szystkiem  okazuje się, iż licz 
ba rzeczyw iście w yspecjalizow anych „gentlem en-rider’ów “ 
w e F rancji zm alała. Belgja, co do pow odzenia, trzym a 
pierw sze m iejsce ze sw em i w ytrenow anem i jeźdźcam i, 
i w ybornie przygotow anem i steepler am i, które w ysyłane są 
do Francji na poważne próby, w dodatku  w ysoko upo
sażone.

Z atem  autor artykułu „N esto r“ (pseudonim ) zaleca, iż 
francuscy jeźdźcy n ie 'pow inn i opuszczać placówki, ale p o 
winni licznie przyjm ow ać udział w w yścigach nie zapom i
nając o dopełnieniu  zapisów  koni. „N esto r“ w  tym  p rzed 
miocie w yraża się: „Zapisy koni do nagrody ,,C halons“ m ają 
być n iebaw em  zam knięte, prosim y najgoręcej naszych w ła
ścicieli dużych stajen „przeszkodow ych ‘, aby zapisali na j
lepsze konie i powierzyli je francuskim  „gen tlem anom “. 
W  naszej epoce, gdy w alki m iędzynarodow e budzą  cieka
w ość i ogólne zainteresow anie, gdy m etche tennisow e i foot- 
ballow e roznam iętniają całą generację, czyż jest w ygórow ana

prośba, aby w wyścigach otw artych dla koni wszystkich 
krajów, nasze interesy były pow ierzone jeźdźcom  i koniom  
m ogącym  je najskuteczniej bronić. Nie m oże być tutaj 
m ow y o obniżaniu niezaprzeczonych zasług w ybornych 
rider ów  belgijskich, których w idzieliśm y w ostatnich latach 
tak często tryum fujących, szczególniej na torze w  A uteuil, 
ale żeby im przeciw staw iać jeźdźców  godnych ich ta len tu “ .

Jest bardzo zrozum iałem , iż pan  Low enstein stara się 
żeby jego rodacy przyjm ow ali udział w wyścigach o , nagro

dę Francji“ lub  „nagrodę Chalons“ i dosiadali konie, m ogące 
następn ie  zw yciężyć w  „W ielkim  steeple-chase paryskim “ , 
niem niej, byłoby jeszcze więcej zrozum iałem , gdyby w łaści
ciele francuskich stajen uw ażali sobie za punkt honoru 
przeciw staw ić im konie tej sam ej klasy, a nie kategorji ze 
„sprzedażnych w yścigów “.

„Czego w łaściciele stajen oczekują i czego obaw iają się? 
M am y obecnie we Francji przynajm niej dziesięciu gentle- 
m en ów, m ogących dosiadać w ybornie naszych najlepszych 
steeple-cheser’ów, na  torze w  A uteuil, już dobrze im znanym  
przez urządzane po za serją wyścigi wojskowe. Jeżeli nie

F E R R O  3 l. og c.-gn. (L an d g ra f  i F ra u en lo b ) p. R. M aniela, d e rb is ta  n iem iecki i p ierw szy  na  liście zw ycięzk ich  koni w N iem czech  w  !9 2 6 r.
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w ym ieniam  nazw isk  jeźdźców , to aby  nie do tknąć dziesięciu 
innych, k tórych nazw iska należałoby  postaw ić zaraz po 
pierwszych, a  n iem al się z niem i rów nają.

„Świeży sukses p. de la F orest w  K arlhorst na starym  
„Laularet ‘, czyż n ie  jest w ym ow nym  przyk ładem . D a
wniejsi w łaściciele sta jen  w ięcej sportow cy, aniżeli za na
szych czasów, nie m ieli snobizm u, w yobrażen ia  sobie: iż 
„ostatni z p rak tykantów  (w stajni w yścigow ej) w ięcej w art 
od najlepszego gen tlem en’a. Pom im o iż jest w iadom em  
i stwierdzonem stokro tn ie, iż w yborny żokiej m oże czasam i 
wyrwać niespodziew anie zw ycięztw o pom iędzy  ostatnim  
płotem i m etą, to inteligencja i jeździeckie przym ioty  ew en
tualnie m ogą przyczynić się, iż w  biegu na  d ługą  przestrzeń 
może gentlem en zyskać ty le d ługości, aby  zabezpieczyć się 
od podobnej ofenzyw y“ .

M niem am , iż liczba bądź żokiejów  lub  gen tlem en’ów 
rzeczywiście pierw szej klasy, w ytraw nych, odw ażnych, ro
zumiejących tem po i um iejętnie b iorących  przeszkody, jest 
w każdym  kraju  m ała, bardzo  ograniczona, jak  każdy 
a r t y z m  w  dodatku  połączony z pow ażnym  h a z a r 
d e m .  Porów nanie parodoksalne w ybornych i śm iałych 
jeźdźców z praktykantam i ze sta jen  w yścigow ych jest tylko 
ś m i e s z n e .

W  rzeczywistości w ytraw ny i odw ażny gentlem en-rider 
może w  kozi róg — zapędzić nietylko praktykantów  ze sta 
jen wyścigowych ale naw et przeciętnych żokiejów, szcze
gólniej bardzo lekkich w ag i siedzących na koniach  jak 
wróbelki.

Z a  m aestrię,, gentlem en-rider’ów “ p raw dziw ie „pierw 
szej klasy“ należy tylko im wyrazić uznanie, za ich 
śmiałość, m istrzow stw o w prow adzeniu koni na przeszko
dy, w tem pie przypom inającem  kolej żelazną. Ale pow tó
rzyć należy, tacy  jeźdźcy zawsze byli i są rzadcy, jak wszyst
kie nadzw yczajne ta len ty  Jeźdźców  przybyw ających 
z Belgji, co do dośw iadczenia w pracy, m ożna porów nać ze 
skończonem i profesjonistam i, dosiadają przytem  wybornie 
przygotow ane konie.

Stąd pochodzi ich chwilowa przewaga- Podzielam  
jednak w zupełności zdanie „N estora“ , iż dzielni jeźdźcy 
znajdą się w e Francji i o koniach w ątp ić  nie należy, tylko 
trzeba nobudzić duch jeżdziecko-sportow y, trzeba go 
wznieść po nad  zw ykły szablon przeciętnych wyścigów.

5 . W.

Wycieczka Koła Rolników Szkoły Głównej Gosp. Wiejskiego 
do Janowa.

N ajniespodziew aniej byłem  zaskoczony zaproszeniem  
przyjęcia udziału  w wycieczce studen tów  S. G G. W . do 
Janowa, organizowanej 23.X .26 przez koło rolników pod 
przew odnictw em  dziekana, prof. L. D obrzańskiego. W szyst
kie argum enty logiki przem aw iały przeciw ko im prezie, za 
czynając od jesiennej słoty, dalekiej drogi, no i stra ty  czasu 
na oglądanie w idzianej niejednokrotnie stadniny. Lecz, jak 
to często byw a zwyciężyła logikę chęć zetknięcia się 
z atm osferą am atorskich w ynurzeń w tow arzystw ie osób, 
z którem i są zw iązane w spom nienia daw nych lat i przeżyć, 
pobycia w środow isku realnej twórczej pracy hodow lanej 
i wreszcie ucieczki z miasta.

Istotnie koło rolników, zam ierzając wycieczkę, w ybrało 
najniestosow niejszą porę roku dla oglądania Janowskiej sta
dniny i tylko chyba organizatorów  wycieczki m oże uspra
wiedliwić jednoczesny cel zobaczenia dep o t ogierów, jak 
w iadomo na jesień wracających do swego stałego miejsca 
przebyw ania.

W ycieczek do Janow a byw a aż za dużo, opisów  w ra
żeń czytelnicy „Jeźdźca i H odow cy“ czytali, p raw dopo
dobnie, sporo za czas istnienia stadniny w Polsce. Niniejszą 
wzm ianką o w ycieczce studentów  nie zam ierzam  przeto 
wcale pow tarzać charakterystyki stada, opisów  kierunku je
go oraz znaczenia dla^kraju. Chciałbym  tylko w paru sło 
wach uw ydatnić niektóre spostrzeżenia, św iadczące w moich 
oczach przynajm niej, że Janów  nasz robi pow ażne postępy.

Nie mówię już o w ew nętrznej organizacji stada  i całego go
spodarstw a. D la m nie nadzw yczaj ciekaw ym  dow odem  kro
czenia stada naprzód  jest stopniowo, corocznie ulepszający 
się wygląd m łodzieży: roczniaków, dw ulatków  i trzylatków  
a również i w spaniałych  odłączonych źreb ią t 1926 r.

Przedstaw ione dw ulatk i, tem bardziej roczniaki w yglą
dały im ponująco co do kondycji i g łów nie co do rozwoju. 
Anglo-araby naprzyk ład  w prost dziw iły sw em i m asyw nym i 
kształtam i (u w szystk ich  dw ulatków  pod kolanem  p ra 
wie 20, w zrost od 155— 160 i wyżej, n iektóre roczniaki też 
miały nie m niejsze w ym iary) dając w spaniały  przykład z ja 
wiska heterozji czyli w ybujałości kształtów  m ieszańców. 
Pew ne obaw y co do takiego zbytnio pogrubionego w y
glądu m łodzieży bądźcobądz szlachenej m usiały być rozw ia
ne wobec ła tw ego  przekonania się o jędrności stawów, su 
chych nogach i braku  tak zw anego przerozw oju kości, ró 
w nie n iebezpiecznego jak i jej niedorozw ój.

W ypow iedziałem  przed studentam i zdanie, iż jeśli w y
gląd janow skiej m łodzieży-roczniaków  zachow a swoje pro 
porcje kształtów  do w isku 3-ch lat, będziem y mogli po . 
szczycić się naw et przed zagranicą m aterjałem  w ysoko-szla- 
chetnej półkrw i. Sam zaś pom yślałem , że wynik ten tem 
bardziej będzie zadziw iającym  w obec w cale nie p ierw szo
rzędnego m aterjału  klaczy stadnych, w śród których obok 
m atron sędziw ych i w ybitnych spotykaliśm y w  swoim czasie 
i w idzim y dotychczas i liczniejsze m iernoty.
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Jeśli zaznaczam y jednak  taki postęp  w  w yraźnej p rze-T ;' 
wadze m łodzieży nad rodzicam i, znajdujem y tu w ytłum acze
nie1 I ) w  obm yślanym  doborze łączenia  o ile m ożna zró
wnow ażonych rodowodów, t. j. starania robić im bred 
w um iarkow anych granicach i ze strony ojca i m atki, 2) po- 
zatem, i tu sedno sprawy, w  um iejętnym  w ychowie, głów nie 
w obm yślanym  system ie żywienia.

Jak w iadom o p iętą achillesow ą naszych hodow ców  
i ew entualnie działalności ich stadnin  zw ykle byw a, pom im o 
braku doboru zrów now ażonej krw i rodow odów  ogiera i k la 
czy, cieplarniany wychów m łodzieży bez należytego ruchu 
i odpow iedniego żywienia. P rzy tem  źrebiąt albo nie żyw ią, 
albo, co d la spraw y też nie lepiej, w prost p rzekarm iają  p a 
szą treściw ą, nie dając różnorodnych pasz o potrzebnych dla 
organizm u solach m ineralnych, bez których przecie nie m o
że rozwijać się kościec zwierzęcia, lub nie dając przez to 
pasz zaw ierających witam iny, bez których nie m oże być ani 
asym ilacji w apna ani praw idłow ej w ym iany m aterji. W  w y
niku m am y słabe twory, ofiary częstych zołzów, rachityzm u 
i t. p , k tórych w  dodatku tru jem y nierzadko stosow aniem  
(trzeba czy nie trzeba) w ięcej rozreklam ow anych niż sku 
tecznych surow ic i różnymi lekami.

M łodzież zaś janow ska zrobiła  m ianow icie w rażen ie  
m łodzieży wychow anej norm alnie i p rzedstaw ia  sobą dow ód, 
co m ożna zrobić w ychow em . Stąd w w ycieczkach do Jano 
w a więcej pow inno odgryw ać rolę zaznajom ienie zw iedzają
cych z ciekaw ym  i planow ym  system em  w ychow u, niż z po
głowiem  stada.

W idziałem  Janów, ostatn i raz przed dw om a laty, 
jeszcze przed przeprow adzeniem  pełnej krwi do Kozienic- 
O becnie Janów  całkiem  oddany  dla produkcji pół krw i i k o 
ni orjentalnych- Do tego celu użyto klacze arabsk ie  i pół 
krwi oraz ogiery pełnej krw i arabskie. Z  now ych ogierów 
m iałem  m ożność jeno rzucić okiem  na 4-tka siwego, nab y te 
go w B abolna, i na starego białego araba kupionego w Gum - 
niskach. O ile pierw szy spraw ił w rażenie w ybitnego 
rasow ego araba, o tyle drugi bardzo mi się podobał budow ą 
i w yglądem ; jednak ostatni (t j. w ygląd) więcej przypom ina 
lippizanera niż czystej krw i araba. W idziałem  rów nież 
i trzeciego białego ogiera, sprow adzonego z Bogusławie, 
w spaniałej fantazji i m asy, lecz o b. podejrzanym  staw ie 
skokow ym , kwalifikującym  tego ogiera do depot, lecz nie 
do stadniny. Chyba, naturalnie, potom stw o tego białego 
ogiera św ietnie się w ykazało na torach w yścigow ych... 
lub nie dziedziczy w cale jego staw u. M ożliwie jednak , że 
m ogłem  przy pobieżnym  i zbyt pośpiesznym  oglądaniu  i po 
mylić się.

Z w iedzenie  Janowa jak zw ykle pozostaw ia na studen" 
tach niezatarte  w rażenie, rozszerza ich horyzonty zrozum ie
nia zjaw isk hodow lanych, uczy na  przykładach w idocznych, 
daje w  jednym  dniu tyle, ile nie m ożna posłyszeć i zrozum ieć 
na w ykładach w ciągu m iesiąca. W ogóle daje realizm  ży
cia i pracy niezastąpiony przez żadne ćw iczenia, referaty  
i książki. Na dodatek jeszcze m ożność zw iedzenia św ietnie 
postaw ionego i kierow anego stada  ogierów z jego okazam i 
różnych ras i typów  — w szystko to, sam o się przez się rozu
mie, m usiało fascynować w yobraźnię m łodych ludzi, z k tó-

K S IĄ Ż E  H U M B E R T , n a s tę p c a  tronu  w łosk iego , na koniu.

rych m ożliw ie nie wszyscy naw et dotychczas byli w stanie 
oglądać zarodow y m aterja ł i mieć pojęcie o stadninie, jej 
funkcjach i zadaniach popraw y hodow li koni.

U w ażam  znaczenie stadnin  państw ow ych, wzorowo 
prow adzonych, m oże więcej przyw iązane do ich prom ienio
wania, że tak pow iem , m oralnego, w  postaci wpływu na roz
pow szechnienie w iadom ości hodow lanych i możliwości ich 
studjow ania, niż do ich w pływ u specjalnie bezpośredniego 
na popraw ę m asow ej hodowli. S tadniny państw ow e, obok 
torów wyścigowych, stanow ią m ianow icie te stacje zootech
niczne, o których tak szeroko obecnie piszą i na k tóre sejm 
i rząd tak chętnie daje pieniądze, lecz k tóre tak  są trudne do 
organizow ania. M am y jednak  te  stacje, trzeba jeno um ieć 
je w ykorzystać dla odpow iednich nauk  hodow lanych i dla 
w ykształcenia przyszłych hodowców.

A dm inistracji i personelow i Janow a chętnie udzielają" 
cym studentom  w szelakich w yjaśnień i nie żałującym  trudu 
d la  w ycieczkow iczów , w im ieniu tych ostatnich składam  ser
deczne podziękow anie.

R- Prawocheński-
KraV ów .
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H 1 P P O M E T R J A .
(D okończen ie).

Z w i ę z ł o ś ć  b u d o w y  k o n i a .  O kreśla się 
ją odległością pom iędzy  górno-tylnim  kątem  łopatk i a gu
zem biodrow ym  za pom ocą hippom etru , p rzykładając jego 
ram iona do tych punktów . O dległość ram ion  w skaże zwię
złość budow y konia. U  dobrze zw iązanego konia odległość 
ta jest 2,5 — 3 razy m niejsza niż długość jego.

G łębokość tułow ia. M ierzy się w  najniższym  punkcie 
grzbietu, p rzyk ładając  tam  jedno ram ię h ippom etru , drugie 
zaś do ściany brzusznej w rzucie p ionow ym  przez tenże 
punkt grzbietu; od leg łość ram ion w skaże pożądany  wymiar, 
który u dobrze zbudow anego konia pow inien  być 2,5 razy 
mniejszy niż jego wysokość.

W y s o k o ś ć  k o n i a  w z a d z i e  Mierzy się 
ją, przystaw iając h ippom etr do konia pionow o przy guzie

P r o p o r c j o n a l n o ś ć  d ł u g o ś c i  n ó g .  No
gi konia w tedy  są odpow iednio długie, gdy stosunek ich 
długości (odległość m ostka od ziemi) do głębości popręgu 
jest jak 1 :1  u  koni kaw aleryjskich i artyleryjskich, a jak 
5 : 4 u koni praw ie pełnej krwi.

Długość nóg m usi zbliżać się więcej do połow y wzro
stu konia, nigdv nie przekraczając 5 / 9  jego.

Koniom o dłuższych nogach zachow ać równowagę 
jest trudniej, w skutek  czego prędzej się m ęczą. Ich nogi 
niszczą się w ięcej z tego pow odu, że ciężar ciała ciśnie na 
nie z większej wysokości, a więc odczuw ają go one więcej.

P r o p o r c j o n a l n o ś ć  d ł u g o ś c i  ł o p a t  
k i  d o  p o d b a r c z a .  U dobrze zbudow anego konia 
o d l e g ł o ś ć  ś r o d k o w e g o  g ó r n e g o  p u n -

P O L O W A N IE  Z A  PSA M I W  Ł A Ń C U C IE : w  listopadzie  o dby ło  się p rzesz ło  dziesięć  baiali, 
u rządzanych , przez  A lfred a  b r. P otockiego. O becn i: Alf. hr. P o tock i, ks. S a p ie h a , gen. Siar- 

k iew ic z, p p u łk . Minlcusz, d -c a  10 p. Strz. K.on. oraz o ficerow ie  tego p u łk u .

biodrow ym  i zniżając jedno ram ie jego do najwyższego 
punktu po za lędźwiam i. O dległość tego punktu od ziemi, 
po za potrąceniem  grubości podków , rów na się wysokości 
konia w zadzie. Li prawidłowo zbudow anego konia ta  wyso
kość w inna być m niejszą niż wysokość w k łęb ie  o 2,5—5 cm.

R ó w n o m i e r n o ś ć  w  b u d o w i e  p r z o d u  
i z a d u  k o n i a .  Poznaje się za pom ocą linji poziomej, 
przeprow adzonej w wyobraźni przez staw  udow y konia sto
jącego w  pozycji uważnej; jeżeli ta linja przetnie łopatkę 
w punkcie jej obracania się, czyli w jej środku, przód konia 
jest proporcjonalny do zadu; jeżeli linja ta przetnie łopatkę 
wyżej jej środka, koń jest p rzebudow any w zadzie; jeżeli 
niżej — jest przebudow any w przodzie.

O  b w ó d  n a d p ę c i a .  O trzym uje się go mierząc 
m iarą taśm ow ą dookoła nadpęcia o c z t e r y  palce poni
żej napiąstka.

к t u  k ł ę b a  do n a j d a l e j  w y s u n i ę t e g o  k u  
p r z o d o w i  p u n k t u  s t a w u  b a r k o w e g o  rów 
na się o d l e g ł o ś c i  t e g o ż  p u n k t u  do d o l 
n e g o  k o ń c a  p o d b a r c z a ,  pod w arunkiem  jednak, 
by długość łopatk i była 2,5 razy m niejsza niż w ysokość 
konia

P r o p o r c j o n a l n o ś ć  d ł u g o ś c i  p o m i ę 
d z y  p o d b a r c z e m  a n a d p ę c i e m .  By dobrze 
zbudow any koń posiadał praw idłow e ruchy, n a d p ę c i e 
p o w i n n o  s t a n o w i ć  d w i e  t r z e c i e  d ł u g o 
ś c i  p o d b a r c z a  czyli p o d b a r c z e  m u s i  b y ć  
d ł u ż s z e  n i ż  n a d p ę c i e  o ' /з s w o j e j  d ł u 
g o ś c i .

P r o p o r c j o n a l n o ś ć  p r z e d n i e j  k o ń 
c z y n y  Stosunek pom iędzy podbarczem  a resztą nogi 
praw idłow ym  jest w tedy, gdy o d l e g ł o ś ć  n a j d a l e j
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w y s u n i ę t e g o  w górę i w s t e c z  p u n k t u  ł o 
k c i a  do najdalej w ysuniętego w stecz p u n k t u  n a  
k o ś c i  g r o c h o w e j  rów na się o d l e g ł o ś c i  od 
k o ś c i  g r o c h o w e j  do z i e m i  ( p o d k o w y ) .

D ł u g o ś ć  p ę c i n y .  Jest ona norm alną, jeżeli 
długość jej rów na się Vs długości nadpęcia.

P r a w i d ł o w e  u s t a w i e n i e  p r z e d n i c h  
k o ń c z y n .  U konia w  pozycji uw ażnej, w idzianego 
z przodu, pionow e hnje przez najdalej ku prodow i w ysu
nięte punk ty  na staw ach barkow ych, zetkną się z osiam i 
kończyn, przykryw ając te osie, i opadną na ziem ię przed 
środkiem  przodków  kopyt.

U konia stojącego w  pozycji uw ażnej w idzianego z boku 
przednie nogi są nieco p o d  s i e b i e ;  przy pozycji 
wolnej patrząc z boku pionow a przez środek łopatk i zetknie 
się z osią kończyny i ze staw u pęcinow ego opadn ie  z tyłu 
kopyta  na  ziemię.

O dleg łość pom iędzy przedniem i kopytam i rów na się 
szerokości przedniego kopyta.

m alną, gdy stanow i 2/e długości konia, czyli jest 2,5 raza 
m niejsza od jego długości.

D ł u g o ś ć  ł o p a t k i .  M ierzy się ją od najdalej 
w ysuniętego ku przodow i punktu  na  staw ie barkowym do 
środkow ego punk tu  na kraw ędzi k łęba , przykładając do nich 
ram iona hippom etru .

U  dobrze  zbudow anego konia odległość ta jest 2,5 razy 
m niejsza od jego długości, czyli stanow i 2/s jego długości.

D ł u g o ś ć  k r u p y .  M ierzy się pom iędzy n a jd a 
lej ku  przodow i w ysuniętym  punktem  guza biodrow ego, 
a najdalej w stecz w ysuniętym  punktem  na  pow ierzchni guza 
siedzeniow ego i jest w tedy  dobra, gdy stanow i '/з część 
d ługości tułowia.

W a g a  k o n i a  W agę konia w kilogram ach m ożna 
określić za pom ocą formułki B a r o n  ’ а: С (waga) rów na
się O. k. p . 3 (obw ód klatki piersiow ej w  sześcianie) x 80 
czyli w aga konia rów na się obw odow i klatki piersiowej 
w sześcianie, zw iększonej 80 razy-

С — O. k p .3 x 80

P O L O W A N IE  Z A  PSA M I W  Ł A Ń C U C IE . W yjazd  n a  po low anie : hunem ani z psam i.

P r a w i d ł o w e  u s t a w i e n i e  t y l n i c h  k o ń 
c z y n .  U konia w pozycji uw ażnej w idzianego z ty łu  p io 
now e przez najdalej w ysunięte w stecz punkty  guzów  kul- 
szowych dotkną najdalej w stecz w ysunięte punkty  na  p ię 
tach, tylne pow ierzchnie nadpęcin  do staw ów  pęcinow ych 
i opadną na ziem ię z tyłu kopy t pom iędzy piętkam i (mięki- 
szam i) ich.

U konia stojącego w pozycji uw ażnej w idzianego z boku 
pionow a przez guz biodrow y do tknie  rzepki kolana i opadnie  
przed środkiem  przodku kopyta.

D ł u g o ś ć  g ł o w y .  M ierzy się ją pom iędzy  naj
w yższym  punktem  gizebienia kości potylicow ej, a p rzedn ią  
pow ierzchnią górnej wargi. Jest ona norm alną, gdy stanow i 
2/s długości konia, czyli 2,5 razy m niejsza od niej.

D ł  u g o ś ć  s z y i .  M ierzy się ją  od środka prze
dniego brzegu łopatki do  najbardziej w ystającego pun
k tu  poprzecznego w yrostka kręgu szczytowego; jest ona nor-

K ażdy centym etr dodany do obw odu klatki piersiowej 
zw iększa w agę konia o 7—9 kgr.

D la konia kaw aleryjskiego przeciętnie zasadniczo lżej
szego, w  pracy—waga nie odgryw a tak  w ażnej roli jak u konia 
pociągow ego.

N ajpożyteczniejszą w agą d la  konia artyleryjskiego 
w  prak tyce okazała  się około 450 klg. Cięższe i lżejsze ko 
nie m ęczą się p rędzej.

M a s y w n o ś ć  k o n i a .  O  masywności konia, 
czyli o jego zdatności dla kaw alerji lub artylerji sądzić m ożna 
w edług  form uły:

M (m asyw ność) =  С (w aga konia) : W  (w zrost) — 
100 cm.; w ynik w  ilorazie „7,5“ jest w skaźnikiem  m asyw no
ści d la koni kaw aleryjskich, natom iast „8,5" — „9,5“ — dla 
koni artyleryjskich.

M =  С ; W — 100 =  I д’с ~  koń kawaleryjski 
I 8,5 — 9,5 — kon artyler.
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M D ł : O. k. p.

Do ok reślen ia  m asyw ności konia m ożna się również 
posługiw ać form ułą:

M. (m asyw ność) ~  O. k. p .2 (obw ód klatk i piersiowej 
w kw adracie) : А/ (w zrost); dla konia  arty leryjskiego w  ilo
razie m usi b y ć  więcej niż 2.2.

M =  O . k. p .2 : W  =  >  2, 2.
W  tym  sam ym  celu m ożna zastosow ać i form ułę:
M (m asyw ność) =  С (w aga konia) : W  (wzrost); dla 

konia artyleryjskiego w  ilorazie m usi być w ięcej niż 3.
M -- С : W  =  >  3.

W reszcie tak sam o m oże być użyta  form uła:
M (m asyw ność) =  Dł. (d ługość konia) : 0 .  k- p. (ob

wód klatki p iersiow ej); dla konia o najlepszej m asie w ilo 
razie m am y 0,885 — 0,9; m niej niż 0,87 m ają  konie p rzysad
kowe. ciężkie, za m asyw ne, n adające  się do artylerji ciężkiej; 
więcej niż 0,9 w ykazują konie rozciągnięte, o m ałej masie-

I 0,885 
i  0,9

K o ś c i s t o ś ć  k o n i a .  O kreśla się przez zasto
sowanie form uły:

К  (kościstość)= 0 .  np. (obw ód nadpięcia) : W  (wzrost) =  
0,125 — 0,135 u koni szlachetnych; 0,130 — 0,140 u zim no
krwistych (Praw ocheński).

0,125 — 0,135 (konie szlachetne) 
0,130 — 0,140 (konie zim nokrw iste)

O kościstości m ożna sądzić rów nież w ed ług  formuły: 
K. (kościstość) =  O. np. (obw ód nadoięcia) : O. k. p 

(obwód klatki piersiowej) =  0,108 — 0,1 15.
U koni artyleryjskich w ilorazie nie pow inno być mniej 

niż 0,115; u koni kaw aleryjskich (szlachetnych) nie mniej 
niż 0,108.

0,108 (koń kaw. szlach.)
0, H 5 (koń artylerżjski) 

O statnia form uła wykazuje w zajem ny stosunek pom ię
dzy m asyw nością budowy tułow ia a uodpornieniem  koń
czyn, przeznaczonych do jej podtrzym yw ania

O bw ód nadpięcia (O. n. p.) w ykazuje siłę kości. 
O bw ód klatki piersiowej (O. k. p.) w ykazuje rozwój 

i siłę oddechow ą konia.
Nie należy jednak przesadzać w  znaczeniu wyniku 

tego stosunku, gdyż spotyka się konie spasłe, o gróbej skó
rze z obfitą szerścią, co przecież pow oduje zw iększenie się 
obwodu i może w prow adzić w b łąd . Rów nież u koni pełnej 
krwi lub w ysokoszlachetnych, przy m uskularnym  tułowiu

К  =  O . np. : W

К  — O n p. : O. k. p.

i silnie rozwiniętej k latce piersiowej, kości, aczkolwiek są 
stosunkow o cienkie, zaw ierają m niejsze jam y ze szpikiem 
kostnym , są w ięcej zbite a w skutek  tego mocniejsze.

Poddając konia krytyce, należy zaw sze wziąć pod 
uw agę tak obw ód klatk i piersiowej jak  i obw ód nadpęcia 
każde z osobna, a to w skutek  tego, że obw ód klatki piersio
wej jest najlepszym  w skaźnikiem  m asyw ności i wagi konia; 
obw ód natom iast nadpęcia  najdokładniej wykazuje kości- 
sti ść szkieletu i um ięśnienia członków.

Szczególnie jest to w ażne u konia w yścigowego, u któ 
rego, przy jego bardzo  w ytężonej pracy kończyn, niepropor- 
cjonalność m asyw ności tułow ia w stosunku do budow y nad 
pęcia, na szkodę tego ostatniego, jest rzeczą bardzo 
szkodliwą, m ogącą w najkrótszym  czasie  kończyny te 
zniszczyć.

Spostrzeżenia uczą, że ścięgno słabe a cienkie zawsze 
towarzyszy podbarczu  biednem u w m ięśnie

U koni szlachetnych kaw aleryjskich (mocno podraso
w anych) w skaźnik kościstości w edług formuły:

K =  o .  n. p  : O. k. p m ieści się w granicach 0,100 
a 0,1 20, m ając za m axim um  O. n p rów ny 22 cm.

Konie, u k tórych  w skaźnik kościstości nie dosięga 
0,100 nie nada ją  się ani do użytku ani do stada,

Z d o l n o ś ć  d o  p r a c y .  — ^  edług Kojrańskiego 
w skaźnik zdolności koni do służby w wojsku określa się za 
pom ocą form uły: Z  (zdolność do służby) =  O. k. p. (obw ód 

W  (w zrost)+ D ł. (długość)klatki piersiow ej) => 21

ta  różnica m oże sięgać 35 cm. Im jest ona w iększe, tym koń 
jest zdolniejszy do pracy pod siodłem  lub w zaprzęgu.

W  +  Dł.Z - О к .  p —  2 - = >  21 cm.

W ym ienione pom  ary dają m ożność do określania za
let lub w ad konia, jego zdolności do tej lub innej pracy, cze
go praktyka dow iodła  w ielokrotnie.

Nie p rzesadzając w  znaczeniu jakie m ają pom iary ko
nia, trzeba jednak  uznać, że mogą one dostarczyć danych, za 
pom ocą których i m niej w ytraw ny koniarz wiernie oceni ko
nia, jak rów nież i przyczynić się do szybkiego rozwoju wro
dzonej zdolności ludzi, staw iających pierw sze kroki na tej 
drodze.

W ł Hofman  
(płk. lek. wet )
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Niedomagania naszej krajowej hodowli.

O bjeżdżając wiele pow iatów  Rzeczypospolitej, mimo- 
woli zw raca się uw agę na tysiące hektarów  ziemi, leżącej 
w zaniedbaniu od n iepam iętnych czasów; są to tak zw ane 
pastw iska gm inne, a na nich widzi się zbiedzone konie 
i bydło w raz ze stadam i ow iec i gęsi, z których te  ostatn ie 
tylko m ogą z pożytkiem  dla siebie korzystać z tego rodzaju 
pastw iska, podczas gdy inny inw entarz napróżno usiłuje 
uszczypnąć jaką  traw kę, czasem  stojąc po kolana w w odzie, 
spętany, i m arnieje w przerażający sposób.

W ielokrotnie na łam ach pism  pisano o konieczności 
zm eljorow ania tych pastw isk i o racjonalnym  sposobie ich 
utrzym yw ania; ale początku jakiejkolw iek pracy w  tym  k ie
runku do tej pory nie m ożna zauw ażyć. Błąd ten  jest m o 
że jednym  z większych grzechów  naszej hodow li krajow ej, 
bo pom yślm y o ile lepiej m ógłby niejeden m ałorolny cho
wać konie i bydło gdyby tysiące nieraz dobrych z natury ,

nikła a  zostały tylko w ady, w idziałem  w reszcie potom stwo 
po ogierach orjentalnych, k tóre  m oże nieco lepiej w ytrzy
m ują trening głodow y, szlachetne, ale tak  cienkie i ta k  słabe, 
jako siła pociągowa, że poza harm onijnem i kształtam i tru 
dno określić użytkow ość tych stw orzeń. R achunek tak 
skąpego żyw ienia m łodzieży przedstaw ia  się m arn ie — 
skutki są fatalne, bo gdy tak licho chow any koń doczeka się 
czw artego roku życia, to dla w ojska jest za m łody, do w ła 
snego użytku w  rolnictw ie za słaby, na sprzedaż za tani 
i sprow adzony zostaje do sm utnej roli głodującego fabry
k an ta  drogiego obornika

To w wysokim  stopniu n ieekonom iczne postępow anie 
odbija  się bardzo  ujem nie na hodow li koni i jest rów nież 
szkodliw e w  gospodarce rolnej.

N ienaw iele przydadzą się popraw ne ogiery i tysiące 
cennych nieraz m atek, jeśli hodow cy i producenci n ie  będą

*

P O L O W A N IE  Z A  P S A M I W  Ł A Ń C U C IE : po  po low aniu .

ale nieodw odnionych i zapuszczonych pastw isk zam ienić na 
tereny, k tóreby m ogły znacznie przyczynić się do w zrostu 
zam ożności ludności wiejskiej.

D rugą w ielką w adą naszej hodow li krajowej, to grzech 
pokrew ny — naogół liche i n ieum iejętne żyw ienie m łodzie
ży u w ielu hodow ców  i producentów . Ź reb ię ta  bardzo  czę
sto niszczeją w pierwszym  roku sw ego życia z pow odu gło
dów ki, a następstw em  tego są: niedorozw ój kości, karłow aty  
wzrost, brak odporności na choroby; i tak np w idziałem  
w czasie moich licznych objazdów  po kraju dw uletn ie źre
bięta po ogierach lipicańskich z dużych m atek roboczych, 
które m iały zaledw ie 132 cm . m iary taśm ow ej, w  innym  
m iejscu w idztałem  czteroletniego ogierka po ogierze pełnej 
krwi angielskiej na 138 cm. m iary taśm owej, innego w yso
kości 160 cm., ale w obw odzie nadpęciny zaledw ie 17 cm., 
w idziałem  źrebięta po ogierach pospieszno-roboczych — 
m ałe, płytkie, z w adliw ą postaw ą nóg, w których m asa  za-

żywić m łodzieży w sposób należyty. Koń napraw dę dobry  
w każdych w arunkach ekonom icznych znajdzie kupca za 
d ob rą  cenę, lichy —  w  dzisiejszych w arunkach nieopłaci n a 
w e t części kosztu w ychow u.

Trzecim  b łędem  hodow li krajow ej u nas jest m ała d b a 
łość o dobór odpow iedniego żeńskiego m aterjału. Nie m yślę 
tu o okazach bez w ad, ale chodzi mi o podkreślenie tego, 
ab y  me hodow ać od m atek zupełnie do hodowli się niena- 
dających, a starać  się, o ile hodow ca m a możność trzym ania 
kilku klaczy, z e b r a ć  j e  w  p e w n y m  o k r e ś l o 
n y m  t y p i e ,  a nie jak się to  często dzieje, że jedna klacz 
jest rew indykow ana z Niem iec, inna pochodzi z W ęgier, 
jeszcze inna z Rosji, czw arta jest krajow a, piąta n iby arden- 
ka, szósta arabka czystej krwi, siódm a wierzchowa wysokiej 
krw i angielskiej, a te cztery rzeczyw iście dobre klacze, to 
są konie w yjazdow e, których się nigdy nie stanow i. Dziś 
już m inął czas kiedy po zniszczeniu w ojennym  koniecznem
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było stanow ić każdą  klacz, choćby najlichszą — dziś już 
trzeba klacze dob ierać  w  pew nym  typ ie  i starann ie  selekcjo
nować, jeśli się chce liczyć na osiągnięcie  m inim alnego celu 
i na miano hodow cy. W iem , że po w ojn ie  trudno  jest w kry
tycznych dla rolnictw a czasach łożyć na  cele hodow li w ię
ksze sum y, sądzę jednak, że za te  sam e p ien iądze , za które 
kupuje się zbierane z całego św iata  kon ie , m ożna nabyć kil
k a  klaczy krajowych o jednym  typie, co zn aczn ie  u łatw i w y
rów nanie stada w  przyszłości. D otychczas bow iem  wymaga- 
się wszystkiego od reproduktora.

Czwarty grzech naszej hodow li, to p ro d ukow an ie  du
żej ilości w adliw ych kończyn. K ończyny są  fundam entem  
najmocniejszym i najtrw alszym , a n a  to stosunkow o naj
mniejszą zw raca się uw agę, znacznie w ięcej na  ogół patrząc 
na piękny w ierzch. N ajpiękniejszy gm ach  n a  lichym  fun
dam encie zarysow uje się i wali. P ięk n a  g łow a i linje nie 
pomogą, jeśli nogi nie zdo łają  unieść k łody . N ależy  zwrócić 
baczniejszą uw agę n a  podkroje (to  je s t zesznurow ania, po 
stronie tylnej staw u nap iąstkow ego czyli p rzedn iego  kolana), 
bo tam przechodzą  ścięgna, k tóre  m uszą  m ieć sw obodę ru
chu, w przeciw nym  razie  przy w ytężonej p racy  łatw o podle
gają stanow i zapalnem u. R ów nocześnie należy  zw racać 
baczną uw agę n a  rozw ój staw ów  skokow ych. Szczupłe, wą- 
zkie staw y skokow e, to oznaka braku  siły w tylnych nogach, 
koń taki niem a się czem  zeprzeć, ruszając z m iejsca ciężar, 
ani nie jest w  stanie przerzucić odpow iednio  sw ego cięża>u 
w  galopie. Są w praw dzie  wyjątki, że konie o w adliw ych no
gach w ygryw ają wyścigi, ale w hodow li krajow ej szerszej 
należy wyżej podanych  b łędów  bezw zględn ie  unikać, 
a z wielkim pożytkiem  będzie, jeśli i w hodow li pełnej krwi 
większą uw agę na  kończyny zwrócim y.

Piąty grzech: chow anie koni w  n iektórych gospodar
stwach bez pastw isk  i bez ruchu; na to je s t jedna tylko ra
da — lepiej nie chow ać wcale. B iedne źrebięta często m ę
czą się w dusznych stajniach, albo na zbyt m ałym  okólniku 
i tam dowozi się zieloną paszę i zadaje  za drabinę, a w ia
dom ą pizecież jest rzeczą że źrebięta, zadzierając głowę do 
góry, psują sobie linję grzbietu i łęgow acieją, przytem  pasza 
przez skoszenie traci na wartości odżyw czej.

O dpow iednie pastw isko, ruch i pow ietrze są to czyn
niki, które w znacznym  stopniu w pływ ają na głębokość, d o 
brą kość i co najw ażniejsze zdrowie.

W  zimie w  m aleńkich i dusznych stajniach, które są 
nierzadkie i u w iększych hodowców, konie nieraz ślepną, 
a matki źrebne, czasem  po kilka tygodni nie w ypuszczane 
na powietrze, zm uszone są jedyny swój spacer odbyw ać ze 
stajni do w odopoju i z powrotem  O  działaniu  słońca, po
wietrza wielu hodow ców  zdaje się nie dość pam iętać.

Szósty grzech: przem ęczanie p racą m atek  na  wiosnę 
1 w jesieni przy lichem do tego żyw ieniu, w skutek  czego 
klacze trudno się zapładniają, a w jesieni zdarzają  się często 
porzucenia.

Siódmy grzech: n iedbałe prow adzenie, albo  zupełny 
brak własnej książki stadnej, rejestrów  stanow ienia niechęć 
do prow adzenia no tatek  hodow lanych w gospodarstw ach 
wielkiej i m ałej w łasności.

I tak często byw a, że jak Jana lub Iwasia niem a w do
mu, to niesposób się dow iedzieć, od której klaczy i po jakim 
ogierze jest dane źrebię. W hodowli zaś w łościańskiej Zw iąz
ki H odow lane również niedość starannie zajm ują się spisy
w aniem  potom stw a od rejestrow anych klaczy i nie pouczają 
włościan o korzyściach, jakie m ogą płynąć z m ożności udo
w odnienia pochodzenia w yhodow anego przez siebie konia.

O to  na razie tych siedem  głów nych grzechów , które 
każdy, po kraju naszym  jeżdżący i zajm ujący się hodowlą, 
stw ierdzić musi. Inne chwilowo pom ijam .

Co należy czynić, by postarać się z łem u zaradzić?
1. Zw rócić uw agę Instytucji R olniczych i H odowla 

nych na  konieczność zajęcia się spraw ą pastw isk  gminnych, 
na konieczność zm eljorow ania jednych, należytego użytko
w ania innych, na po trzebę stw orzenia stow arzyszeń melio
racyjnych w śród m ałorolnych zw łaszcza, na  korzyści płynąć 
m ogące ze stw orzenia spółek  pastw iskow ych (w zorem  Nie
miec).

2. Zw rócić uw agę sam orządów  że często niewielkim 
wysiłkiem  danej gm iny m ożnaby poprzekopyw ać i poczyś- 
cić rowy na pastw iskach i często w iele dobrego zdziałać 
w łasnem i rękam i m ieszkańców  gminy, a bez efektywnego 
nakładu  w gotów ce — byle rzecz poprow adziś z m yślą i nie 
zażądać odrazu za wiele.

3. Pozyskać pew ną pom oc finansow ą ze strony P ań 
stwa dla pierw szych stow arzyszeń  lub  spółek  włościańskich, 
które p rzeprow adzą w należyty sposób popraw ienie stanu 
pastw isk, zaprow adzenie należytego użytkow ania ich, od
dzielne paszenie ogierków  i oddzielne klaczek etc.

,  4. Propagow ać w szelkim i dostępnym i środkam i spraw ę
racjonalnego w ychow u i żyw ienia źrebiąt, podkreślając szko
dy m aterjalne, jakie ponosi producent, w ychow ując lichego 
konia. Zaznaczać na  każdym  kroku, że dziś nie należy 
p r o d u k o w a ć  n a  i l o ś ć ,  a l e  h o d o w a ć  n a  
j a k o ś ć  — pam iętać  brakować, jaknajw cześniej liche ko
nie, a należycie żywić tylko dobre.

5. Starać się, aby  cena jaką płaci M inisterjum  Spraw  
W ojskowych za konie rem ontow e była  podniesiona do norm 
słusznych Ceny dziś p łacone zaledw ie pokryw ają koszty 
wychowu u hodow ców , w ychow yw ując racjonalnie, a dla 
hodujących źle stanow ią wym ówkę, że dobrze  żywić nie 
warto, bo koszta w ychow u się nie op łacają. Z resztą , o ile 
hodow cy nie b ęd ą  mieli choć m inim alnych korzyści z ho
dowli — to hodow la koni nie będzie rozw ijała się należycie. 
Dlatego trudno jest liczyć na  to, aby  hodow la koni w ojsko
wych stanęła na w ysokim  poziom ie o ile średnia  cena re
montowego konia będzie  m niejsza od 1 3U0 zł.

Nizkie ceny, jakie są u nas p łacone za rem onty tem- 
mniej są uzasadnione, że cena konia rem ontow ego kupio
nego zagranicą i sprow adzonego do Polski praw dopodobnie 
nie mogłaby być niższa od 35 do 40 Ł  t zn. 1.500 do 
1.700 zł nie m ów iąc już o tem , że w  razie zakupu  koni za
granicą, w arstaty hodow lane krajow e byłyby  niszczone.

6 H odow ca pow inien obrać pew ien  kierunek i hodo
w ać konie w określonym  typie, a przez um iejętną selekcję 
utrw alać zalety swoich koni Klacze należy stanow ić od 4-go 
roku życia i w ybierać do  cbow u klacze o dobrym  fundam en
cie, bo wady w  postaw ieniu nóg, w  ustosunkow aniu  
dźw igni i w budow ie staw ów  przelew ają się na potom stw o 
w większym znacznie stopniu, niż inne b łędy  uznane po
wszechnie za dziedziczne.

7. Z ak ładać  pastw iska sztuczne, a p ielęgnow ać na tu 
ralne, podzielić je na obszerne okólniki, w  porze w iosennej 
i letniej trzymać stadninę m ożliw ie jaknajdłużej na pastw i
sku w porze jesiennej i zimowej rów nież n ie  szczędzić 
świeżego pow ietrza i um iarkow anego ruchu. W  stajniach 
d la  młodzieży i m atek  n ie um ieszczać drab in  Szanować 
m atki ciężarne, nie żądać od nich nadm iernych wysiłków, 
którym  klacze o słabszym  ustroju nerw ow ym  podołać nie 
m ogą. Prow adzić dok ładne zapiski stadne i zgłaszać na
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czas przychów ek do właściw ych ksiąg stadnych- W pływ ać 
na organizacje rolnicze, zajm ujące się hodow lą koni u w ło
ścian, aby  poprow adziły w ydatniejszą akcję, zm ierzającą do 
uśw iadom ienia włościan odnośnie zachow yw ania św iadectw  
stanow ienia, dokonyw ania potw ierdzeń urodzenia źreb iąt 
i zgłaszania ich do w łaściw ych ksiąg stadnych, oraz p o d 
kreślania jakie to w prow adzać m oże korzyści przy sprzedaży  
koni.

A peluję do tych w szystkich, którym  spraw a konia 
i jego hodowli jest blizka, do  tych wszystkich, którym nie
obca jest spraw a opiek i nad  zw ierzętam i pracującemi i k tó 
rzy pragną, aby  nasz koń z roku na  rok lepszy — trafiał co
raz liczniej także na rynki obce— tak  jak  to w roku bieżącym  
m iew ało m iejsce.

S ą d o w a  W iszn ia , d n . 15/X I-26 r.
M ichał Holländer.

Koń arabski i jego hodowla w Polsce-
(C iąg  dalszy).

PO C H O D Z E N IE  RASY ARABSKIEJ

Przy oznaczaniu pochodzenia czaszek końskich gra 
najw ażniejszą rolę budow a czary m ózgowej: konie należące 
do grupy ras lekkich, a w ięc pochodzące od koni typu T a r
pana (E . feras Gmelini A n t ) lub E. P rzew alski (E- feras Pal
las, A n t.) odznaczają się bardzo  w ysklepioną czarą m ózgo
wą; konie zaś należące do grupy ras ciężkich (£ . Abeli, A n t.)  
posiadają  czarę m ózgow ą m niej w ysklepioną, o ścianach 
praw ie dachow atych. R ów nież na podstaw ie budow y czary 
m ózgowej m ożna rozróżnić pochodne T arpana od p o chod
nych E- Przewnlski: m ianow icie, jak już zaznaczono czara 
m ózgow a 1 arpana różni się od takow ej E. P rzew alski węz 
szą cieśnią przy równej szerokości, a więc ściany boczne 
czary T arp an a  są bardziej w ypukłe  od ścian bocznych czary 
E. Przew alski. Różnicę tę najlepiej podaje w skaźnik czary, 
k tóry w yraża szerokość czary, obliczoną w procentach  cie- 
śni tejże.

O tóż pom inąw szy to, że już pow ierzchow na obser" 
w acja czaszek arabskich w ykazała ich przynależność do 
grupy ras lekkich, trzeba tu  jeszcze raz zaznaczyć, że  form a 
czary czaszek arabskich okazała  się identyczną z form ą 
czary T arpana.

Niemniej ważnym i przy oznaczaniu pochodzenia cza
szek końskich są w skaźniki N ehringa I. i 111.

N a podstaw ie w skaźnika 1-go scharakteryzow aliśm y 
czaszki A rabów , na rów ni z czaszkam i T arp an a  i E. P rze 
walski, jako średnio szerokoczelne, tu jednak  jeszcze do
dam y, że wartości w skaźnika 1-go czaszek arabsk ich  w ahają 
w  granicach T arpana i E. Przew alski. Co się zaś tyczy 
w skaźnika З-go, to tu  zauw ażyliśm y, że A raby  posiadają  
dłuższą część m ózgow ą od E. Przew alski, a w ięc zbliżają 
się pod  tym  w zględem  do typu T arpana.

Pow yższe wyniki kranjom etryczne w ykazują w rasie 
arabskiej połączony typ T arpana  i E. Przewalski.

N ie rozw iązalibyśm y jednak  w zupełności zagadnienia 
pochodzenia rasy arabskiej, gdyby poprzestając na  powyż- 
szem  nie uw zględnili stanow iska jakie koń arabsk i zajm uje 
w stosunku do koni dyluw jalnych. O tóż m ając na uw adze, 
że konie dzikie (E  feras) są pochodnym i koni dyluw jalnych 
(£■ c. fossilis) w ziąłem  celem  porów nania czaszki konia dy- 
luw jalnego badane przez Berezowskiego, stw ierdziw szy po
przednio, że czaszki te są tego sam ego typu co czaszka 
konia dyluw jalnego z w yspy Ljachow na  Syberji b ad an a

p rzez  Czerskiego. Porów nanie to dało  bardzo ciekaw y w y
nik, a m ianow icie, że  czaszki arabskie zachow ują się id en 
tycznie z czaszkam i E . c. fossilis.

Pow yższe spostrzeżenia naprow adzają  na następujący 
w niosek: czaszki badane przez Berezowskiego i Czerskiego 
należą do lżejszej odm iany E . с fossilis, rozpowszechnionej 
w Pleistocenie w Europie i Azji, k tórej m utacją w  Europie 
jest E. f .  Gmelini (T arpan), w  A zji zaś E  f .  Pallas (P rze
walski *), Połączenie obu ostatnich typów  (m utacji) dało  
w  rasie arabskiej ataw istyczną form ę pratypu.

T a rp a n  w ed łu g  S im onow a.

T yle kranjologja-
Co zaś do historji pochodzenia rasy arabskiej, to tu 

przedew szystkiem  należy zaznaczyć że nieraz spotykane 
w literaturze hipologicznej tw ierdzenie jakoby rasa arabska 
m iała  pochodzić od dzikiego przodka jest niesłuszne; w  tak 
pustynno - skalistym  kraju  jak A rab ja  koń w stanie dzikim  
ostać by się nie m ógł: i A rabow ie wędrowali i w ędrują do 
Syrji i M ezopotam ji w  poszukiw aniu dla swych trzód i koni 
paszy

W ykopaliska rów nież przem aw iają za tern, że w  Ara- 
bji i krajach okolicznych konia w  stanie dzikim nie było. 
W ykazują  one m ianowicie, że w arstw y tych krajów z przed 
roku 2000 przed Chr. nie zaw ierają, ani żadnych szczątków  
konia, ani naw et najm niejszej o nim wzmianki.

*) Je d n ą  z n a jw ażn ie jszy , h p rzy czy n  tej m utacji m usia ły  b y ć  
z n acz n e  zm iany  k lim atu  z k o ń cem  o k resu  lodow cow ego  (dy luw jalnego).
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E q u u s  P rz ew alsk irw e d łu g  B re h m a .

Z  w ykopalisk tych natom iast dow iadu jem y  się, że do 
krajów Azji P rzedniej koń  zostaje w prow adzony  około roku 
2000 przed Chr. z w ędrów kam i ludów  pochodzenia  indo- 
europejskiego i to z dw uch stron p raw ie rów nocześnie: od 
wschodu i od północnego  zachodu.

W schodnia  fala indoeuropejskich najeźdźców , sk łada
jąca się z aryjskich Indów  i Irańczyków , najechała  z T uranu  
kraje Azji Przedniej i do tarła  aż do Syrji i Palestyny , w pro
wadzając ze sobą n ieznane tu dotychczas konie. Ludy te 
przyjęły z biegiem  czasu język tubylców , zachow ując jednak  
własne w yrażenia w  pojęciach sportow ych, a głów nie sportu 
końskiego, którem u jeszcze w swej praojczyźnie oddaw ali 
się z wielkim zam iłow aniem . W yścigi konne na  rydw anach 
były szczególnie ulubionym  sportem  w  państw ie M itanni. 
założonem przez aryjskich najeźdźców  ze w schodu nad  gór
nym Eufratem Konia określali w yrazem  . aswas*.

Druga fala plem ion indoeuropejskich, osiadłych w  Eu
ropie, w padła z północnego zachodu poprzez Azję M niejszą 
do Babilonu i położyła kres potężnej dynastji K ham m ura 
biego (ok. 1760 prz. Chr.). Pod náporem  jednak najeźdźców  
wschodnich cofa się do Azji M niejszej i zak łada  tu ok. roku 
1500 prz. Chr. trw ające blisko 300 la t państw o  H atti. I te 
plemiona europejskie prow adzą ze sobą konia, k tórego n a ' 
zywają eque“, a zam iłow anie u nich do sportu końskiego 
musiało być w ielkie skoro z tych czasów posiadam y cały 
podręcznik wyścigów konnych napisany w  języku hetejskim .

Z  powyższego widać, że kraje Azji Przedniej otrzym ały 
konia drogą najazdów  ludów Azji i Europy, a więc, że 
w kształtowaniu się ras końskich tych krajów  m usiały  brać 
udział dwa odrębne typy końskie, bo pow stałe w  odrębnych 
warunkach klim atu i gleby. I rzeczywiście b adan ia  archeo
logiczne przeprow adzone w A nau w  T urk iestan ie , skąd w y
ruszyli aryjscy Indowie i Irańczycy, wykazały, że typ konia 
spotykany tam , naw et z najstarszych w arstw , n ie  różni się 
zasadniczo, od typu Equus Przewalski, — konia jeszcze dzi
siaj w tam tych stronach żyjącego w stanie dzikim ,—jest na 
tomiast znacznie różny od typu konika, rozpow szechnionego 
w Europie w w ieku nowego kam ienia, a który przetrw ał 
w stanie dzikim , na stepach południow ej Rosji, do ostatnich 
dziesiątków lat w ieku ubiegłego, pod  nazw ą T arpana.

T y p  T arpana  różni się zasadniczo od typu Equus 
Przewalski; oba  m ałe. T arpan  jednak  o znacznie zwięźlej- 
szej i szlachetniejszej budow ie jest lżejszy w  łopatkach 
i o mniej pochyłym  zadzie jak E. Przew alski. O d n ó ż a  
u obu nadzw yczaj suche, niskie o krótkim  nadpięciu; u  T ar

pana o bardziej w ydatnych ścięgnach, na za
dnich bardzo często brak  kasztanów . S z у - 
j a tak u jednego, jak i drugiego krótka, 
u T arp an a  jest skłonna do zgięcia jak u jelenia. 
G ł o w a  u E. Przew alski prymitywnej, 
ciężkiej budow y: jest długa, w zględnie szero
ka o lekko wygiętym  profilu, — u Tarpana 
nieco w ęższa, o profilu w klęsłym  z w ypukłą 
czarą m ózgow ą, w części tw arzow ej znacznie 
krótsza, a o szerokich ganaszach robi w raże
nie grubej. P y s k  oba dzikie konie posia
dają szeroki o krótkim  m iędzyszczęczu. M a ś ć  
u obu dzika, podpalana z ciem niejszą pręgą 
na  grzbiecie i z < zęstym  paskow aniem  na 
łopatkach. O g o n  u E. Przew alski u nasady 
słabo ow łosiony, grzywki na  czole m iędzy 
uszam i brak.

Powstały z pow yższej krzyżówki typ konia rozprzestrze
nia się po w szystkich krajach objętych ów czesną cywilizacją, 
posiada go Babilon, gdzie koń jeszcze za czasów  Kham m ura- 
biego był nieznany, — w Asyrji, gdzie koń był używany 
głównie w dw uk łow ych wozach w wojsku, hodow la jego 
doszła do szczytu za króla A ssurbanipala ^668 — 626 przed 
Chr ) zam iłow anego w polow aniach konnych w ierzchem  na 
lwy, co przem aw ia za niezw ykłą dzielnością ówczesnych 
koni,—Egipt otrzym uje tegoż konia około r. 1. 600 przed Chr. 
podczas częstych w ypraw  faraonów  X V III. dynastji do są 
siednich krajów Azji Przedniej, — Ż ydzi poznają konia 
podczas swego w ygnania w Egipcie, hodow la jednak  u nich 
rozwija się dopiero za czasów  Salom ona, k tó ry  jak w iadom o 
zasila swe stadniny końm i rów nież z Egiptu.

Na takim że typie konia siedziała jazda M itrydatesa z nad 
Pontu (138 — 78 przed Chr.), której żadną m iarą nie mogła 
sprostać konnica im perjum  rzym skiego. Rów nież nie w io
dło się Rzym ianom  z konnicą dynastji partyjskiej A rsacy- 
dów: nic dziw nego zresztą skoro w eźm ie się pod uw agę 
system prób dzielności stosow any przez P artów  od czasów 
objęcia w ładzy nad  M ezopotam ją (249 przed Chr.), Sy
stem  ten, o którym  szeroko pisze Plinjusz, polegał na co
dziennych biegach m łodych koni, począw szy od lat dwuch, 
na odpowiednich do tego torach. W stadzie używ ano tylko 
zwycięzców w  gonitw ach urządzanych podczas uroczystych

I \

E quus cab a llu s fossilis z g ro ty  A ltam ira  w  H iszpan ji.
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świąt. Przeszło cztery i pół w ieku panow ała dynastja  Arsa- 
cydów nad  Babilonem, po którym  to czasie M ezopotam ja 
przechodzi w ręce Persów  (226 po Chr )

K res potędze perskiej k ładzie w r. 635 ekspansja a rab 
ska, k tóra zajm uje z początku  Syrję i Babilonję, a objąw szy 
w posiadanie konie, potom ków  koni P artów , rozszerza się 
na Egipt, A frykę północną i południow ą Europę 

Koń arabski w ystępuje na w idow nię św iata. 
W praw dzie  Flavius Josephus w spom ina o koniach 

zdobytych na A rabach przez A ssurbanipala (640 prz. C hr ),

a w  południow o-zachodniej A rabji Himjaryci już w II. w ieku 
po C hrystusie posiadali konie, jednak sława k o n i a  
a r a b s k i e g o  rozeszła się po  świecie dopiero z w y
znaw cam i M ahom eta, kiedy ci siedząc na koniach będących 
w ynikiem  w yżej w ym ienionego kierunku hodowlanego P a r
tów , przew yższali przeciw ników  szybkością i w ytrw ałością 
sw ych k o n i—koni czystej krwi.

(D. c. n .) Dr. Edw ard Skorkowski-

Arab jako koń wyścigowy.

H odow la konia arabskiego, m ająca u nas tak św ietne 
tradycje, prow adzona była głów nie na extérieur, bez pod 
daw ania przychów ku system atycznem u treningow i, a n a 
stępn ie  próbom  wyścigow ym .

D opiero obecnie sp raw a prób publicznych, jako je 
dnego z najpow ażniejszych czynników  rozwoju hodow li, zo_ 
sta ła  u ję ta  w pew ną konkre tną  form ę przez zaw iązane n ie . 
daw no Tow arzystw o H odow li K onia A rabskiego, k tó re  za 
m ierza w przyszłym  roku zorganizow ać wyścigi a rabów .

N a razie trudno p rzesądzać , jakie b ę d ą  w ynik i tej 
pierw szej w  Polsce próby, gdyż w obec braku p recedensów  
w tej dziedzinie, z konieczności operuje się tu m aterjałem  
opartym  na dośw iadczeniach innych krajów, co nie zaw sze 
m oże dać  w naszych w arunkach dodatn ie  wyniki. Jest to 
w ięc p róba  w  całem  tego słow a znaczeniu, zarów no co do 
dystansu, jaki się okaże najbardziej celowym, jak  i co do 
w agi dla poszczególnych kategorji koni, zw łaszcza, że m a 
się tu doczynienia z m aterja łem  końskim , nie posiadającym  
za sobą tradycji w yścigow ej od szeregu pokoleń, a tern sa
m em  m niej odpornym  w  tw ardej próbie publicznej, pop rze
dzonej odpow iednim  treningiem .

Skoro w ięc trzeb a  przyjąć zdobyte w innych krajach 
dośw iadczenia, jako pew nego rodzaju podstaw ę, w ażnem  
byłoby  zgrom adzenie m ożliw ie dużej ilości tych inform acji 
i d latego pozw alam  sobie podać  trochę w iadom ych m i 
szczegółów  dotyczących w yścigów  w Indjach, gdzie od sze 
regu la t konie arabskie b iegają  na wyścigach, bądź  sam e 
bądź też z końm i innych ras.

O kreślenie w artości tych koni, a przedew szystk iem  
dok ładne ustalenie ich pochodzenia, pozw oliłoby na  w ysnu
cie bardziej m iarodajnych w niosków , lecz w skutek dość 
osobliw ej nom enklatury , przyjętej np. przez „Indyjski Klub 
W jśc ig o w y  w P o o n a“ napo tyka  na pow ażne trudności.

N om enktatura, zam ieszczona w praw idłach tego klubu, 
dzieli konie na: I) angielskie, 2) australijsko-azjatyckie,
3 ) krajow e, 4) araby. W  pierw szych dw uch działach k lasy
fikuje się konia w zależności od kraju, w którym  został u ro
dzony lub  kupiony, za krajow ego uw aża się każdego  konia 
urodzonego w Indjach, pod m ianem  araba zaś rozum ie się 
tylko im porta, urodzonego i kupionego w A rabji i pochodzą 
cego od rodziców  arabskich.

R zecz prosta, że taki podział nie daje żadnego m ater- 
jału do  sądzenia o krw i koni, biegających w  Poona, gdyż 
rów nie dobrze m oże się zdarzyć, że koń ang ie lsk i“ jest 
w rzeczyw istości tylko Vs krwi, a „krajowy" — pełnej krwi, 
jak i odw rotnie, w innym  zaś w ypadku koń „krajow y“ m oże 
być czystej krw i arabem , tylko urodzonym  w Indjach.

P odobne w ątpliw ości nasuw ają się i przy ocenie „ara
bów ", w iadom o bow iem , że w artość rodow odów  arabsk ich

jest dość w zględna, a fakt, że konie arabskie są im portow ane 
p rzez handlarzy, którzy, stosując się do  upodobań angielskich 
sportsm enów , dostarczają konie większej miary, budzi u za 
sadnioną nieufność w bezw zględnie czystą krew  tych im 
portów .

S tw ierdzenie, jaka jest m aksym alna szybkość osią
gnięta  w  w yścigu przez konie arabsk ie , napo tyka na p o 
w ażne trudności ze w zględu na brak  m aterjału . Nieco d a 
nych zaw ierają p race ks. Szczerbatow a, oraz hr. W rangla, 
pochodzące jednak  z dość daw nego okresu, m ają raczej w ar
tość historyczną, niem niej w szakże, dla ew entualnego p o 
rów nania z now szem i w ynikam i, pozw olę sobie przytoczyć 
kilka przykładów , dotyczących szybkości poczczególnych  
koni arabskich  na różnych dystansach. (Patrz tabi. str. 346).

N ależy dodać, że H erm it w ygrał te  dw a wyścigi dzień 
po dniu, przyczem  pierw szego dnia szedł pod w agą 7 1 klg., 
a następnego  d n ia  niosąc 7 klg. nadw agi zw yciężył w Kai

SY D N E Y  (A U S T R A L IA ). K on k u rsy  h ipp iczne . Jeździec (p . L an g w o rth y ) 
p o tłu k ł się do tk liw ie.
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ROK NAZWA KONIA D У S T A N S CZAS

1844 S ir  Hug Vä m. ang. (ok. 800 m etrów ) 51 ?.
1847 M incet 1 m. ang (ok. 1600 m e trów ) 1 m. 50 s.

1862 H erm it 1 Va m. ang. (ок. 2400 m e trów ) 2 m. 56 s

» M 2 m. ang. (ок. 3200 m e tró w ) 3 m. 51 s.

kuta-Stakes bijąc m iędzy innem i australijsk iego konia Eler- 
tona. W  ciągu swej karjery w yścigow ej H erm it by ł 32 razy 
pierwszym.

Arab G rey Leagh, m iary 1 m. 461/г ctm . b ra ł udział 
w 80 wyścigach od 1861 — 1868 r. i b iegając  na  różnych dy 
stansach w ygrał w ciągu tego okresu 51 p ierw szych nagród.

C iekaw e jest porów nanie szybkości, w ykazanej na d y 
stansie l'/o  mili angielskiej przez poszczególne konie czy
stej krwi arabskiej w  Indjach i pełnej krw i angielskiej 
w Europie, w edług tego zestaw ienia konie arabsk ie  osiągnęły 
szybkość:

1. T h e  Child of the Isles . . 2 m. 48 sek.
2. E l e p o o ....................................... 2 „ 55 „

z pośród koni angielskich zaś

1. F i n a s s e u r ........................... 2 m. 28%  sek.
2. A j a x ................................. 2 „ 312/5 „

Należy w szakże nadm ienić, że na m niejszą szybkość 
arabów  składa się cały szereg przyczyn. Przedew szystkiem  
są one trenow ane stosunkow o m ało i zw ykle dopiero w p e ł
nym  rozwoju, podczas gdy pełna krew , hodow ana od sze
regu lat racjonalnie, rozpoczyna trening bardzo  wcześnie 
i zdolność rozw inięcia dużej szybkości przechodzi z poko
lenia na pokolenie

Pow tóre—araby  w Indjach biegają w  czasie sezonu co
dziennie lub z m inim alnem i przerwam i, podczas gdy konie 
angielskie używ ane są o w iele oględniej.

Jeśli ponadto  dodać, że od czasu, z k tórego pochodzą 
dane hr W rangla szybkość koni angielskich wzrosła, to 
należy się spodziew ać, że polskie araby choćby narazie nie 
w ykazały im ponującej szybkości, będą ją stopniow o zw ię
kszały, o ile zostaną racjonalnie hodow ane, tak jak ich an 
gielscy pobratym cy.

IV. Wnukowski-

Ogiery z Niemiec.
Ogiery, w sezonie jesiennym  tego roku rew indykow a

ne z Niemiec, ograniczyły się do liczby czterech. Specjalne 
zidan ie , ażeby to były ogiery, odpow iednie dla produkcji 
pogrubionego a jednocześnie wysoce szlachetnego przy
chówku, przedew szystkiem  ogierków dla s tadn in  p aństw o
wych, tłum aczy ten wynik. Jako klasa w yścigow a, w ypró 
bowana na torach austryjackich i w ęgierskich, w yróżnia 
się P a l a t i n ,  poniew aż był drugim  w A ustria Preis, drugi 
na austryjackie D erby i węgierski St. Leger jeszcze drugi 
w trzech klasow ych i pierwszy w trzech innych w yścigach.

Ogier ten potężnie rozrósł się w stadzie, przyczem  b u 
dowa całego przodu jest wyróżniająca d la  konia pełnej 
krwi, naw et, m ożna powiedzieć, że za szeroka dla potrzeb

i zalet wyścigowych, natom iast m odelow a, szczególniej 
w  postawie odnoży, dla produkow ania typu hunterów.

Te sam e zalety tkw ią w  rodow odzie P a la tin a , 
O jciec jego Slieve G allion był znany w  K isber, a jego dzia
dek Gallinule w  A nglji i Irlandji, jako reproduktorzy n a j
większej ilości potężnych koni; rodow ód w ykazuje podw ój
ny inbreed na G alopina i uzewnętrznia się w  formach naj- 
budow niejszego G alopenow skiego typu. Palatin  pokrył 
w  ostatnim sezonie jedenaście klaczy pełnej krwi angiel
skiej w stadzie W eil, daw nem  królew skiem  W irtem berg- 
skiem, obecnie należącem  do księżnej W ied córki byłego 
króla W irtem bergskiego. Z  tego stada pochodzi pięciolotni 
B a f  u r po najlepszym  w stadzie synie Festy  Ferw orze bu-

PA LATIN og. gn. ur. w r. 1915 na W ęgrzech w stadninie księcia Festetics.

PATRIE SLIEVE GALLION sk. gn. 1904
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dow nym  potom ku G altee M ore'a, Bafur przedstaw ia się 
bardzo efektow nie, w swej nie zaw ielkiej ale potężnie  zwią
zanej, m uskularnej budow ie. W rodow odzie sam e budow - 
ne ogiery, oraz pow tórzenie D oncaster— B end’O r przez 
najm asyw niejszych 8/4 braci K endala  i M uncastera

T rzeci—P r i e s t e r w a l  d, długi, kościsty , na  doskona
łych w yrazistych nogach, p rzedstaw ia krew  M onarqu’a i naj
piękniejszego z budow y ogiera, jakim  był F lageolet W  typie 
P riesterw ald  żywo przypom ina C arltona znanego ze swej 
reprodukcji w  stadzie k ’. L ubom irsk ich .

C zw arty skarogniady N e u m ä r k e r  przedstaw ia n a j
m odniejszą w N iem czech krew  D ark-Ronalda. D opiero na 
w iosnę czteroletni, N eum ärker nie jest koniem w yraźnie w y
kończonym , ale  już teraz zw raca uw agę znacznym rozrostem  
i p raw id łow em  ustaw ieniem  przodu.

W zrastający  p rocen t ogierów  szczupłych w rozbudow ie 
p rzodu  a przytem  n iedostateczn ie  urów now ażonych, naka
zuje przy im portach staw iać ścisłe  żądania w  dążeniu do 
nad an ia  polskiem u koniow i pół krw i proporcjonalnie złożo
nego użytkow ego typu

BAFUR og. gn. ur. w 1921 r. w  Niem czech w królew skiem  stadzie W eil (W irtem bergja).

BRACiNG-AIR kl. k asz t  1911

Butterfly-Dance Hannibal

FERWOR og. c.-gn. 1906
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K R O N I K A .

K R A J O W A .

— P o s i e d z e n i e  K o m i t e t u  d o  s p r a w  W yśc i
g ó w  K on n ych  odbyło się dn ia  10 grudnia r b. pod prze
wodnictw em  dyrektora D epartam entu  Chow u Koni p Fry
deryka Jurjewicza, przew odniczącego K om itetu do spraw 
W yścigów K onnych.

— O f i c e r o w i e  p o l s c y ,  znakom ici jeźdźcy, mjr. 
Toczek, rtm . Królikiewicz i por. Szosland po tryumfach 
w N ow ym  Jorku na  konkursach hippicznych w tych dniach 
w racają do W arszaw y.

— D o  s t a j n i  pp . E. i J. G r z y b o w s k ic h ,  która 
zimuje na p lacu m okotow skim  przyszły  4 roczniaki urodź, 
w stadzie p. E. G rzybowskiego.

—  P a  t o r z e  m o k o t o w s k i m  prow adzone są ro
boty przy rozszerzeniu toru w yścigow ego, oraz przy budow ie 
dużej stajni złożonej z kilkudziesięciu boksów  i kilkunastu 
pom ieszczeń d la  służby stajennej.

— 4  I. kl. karą  B y s t r z y c ę  (Blue D anube i Ma
nitoba) od p. M. Róga n aby ł por. J. Rościszewski.

— W y s z ł y  z  d ruku  z e s z y t y  W ia d o m o ś c i  
W y ś c ig o w y c h  (Nr Nr. od 55 do 64 i Nr. 65) zaw ierające
obszerną statystykę ze w szystkich w yścigów konnych, jakie 
odbyw ały się w Polsce w  '9 2 6  r. i spis koni przyjmujących 
w nich udział z wyszczególnieniem  sum wygranych przez nie-

K O M U N I K A T .
Zgodnie z planem  okręgu hodow lanych w woj. Pom or

skim, ustalonych przez Pom orską Izbę Rolniczą, a uznanych 
przez M inisterstw o Rolnictwa i D óbr Państw ow ych—D ep ar
tam ent Chowu Koni przydzielił do Państw ow ego Stada 
O gierów  w Starogardzie 9 ogierów rasy belgijskiej, przezna
czonych dla powiatów, hodujących konie ciężkie.

N atom iast w okręgu ślązkim  na życzenie tam tejszych 
hodow ców  wycofano belgi i zastąpiono je norfolk-bretonam i, 
oraz norm andam i.

Z A G R A N I C Z N A .
W e is s d o r n ,  4 1. ogier niem iecki (Piunus-W iener 

M ädel), zeszłoroczny zwycięzca niem ieckiego St. Leger i in. 
nagród, 25 listopada w ygrał w M anchester (Anglja) Roth
schild P late  (I mila, 200 E) bijąc o krotką głowę jedynego 
konkurenta  5 1. wał. Bright Land. W eissdorn był cotowany 
1 : 6. O gier p. S A v. O ppenheim a, przedtem  w Liverpool 
zajął pod w agą Ы 'л  kg.; drugie m iejsce za Incą (З Р /і  kg ) 
w  G rosvenor C up. (hand. — 1030 Ł).

— Na c z e le  r e p r o d u k t o r ó w  w  N iem czech,
których potom stw o w ygrało sum y wyżej 200 000 mk. stoją:

zw y c ięz tw mk.
Fervor (G aitee M ore— Festa) 95 511.054
Prunus (D ark  R o land—Pom egranate) 75 476.986
D ark R onald  (Bay R onald — Darkie) . 67 346 431
Landgraf (Louviers —Ladora) • 46 335.786
Nuage (Sim onian— N ephté) 75 322 787
Pergolese (Festino— Perfect Love) 54 305.39)
Lycaon (C y llene—L a V ierge) . 59 236.630

— Na c z e l e  z w y c ię z k ic h  k o n i  w  N ie m c z e c h
w 1 9 2 6  roku stoją:

z w y c ięz tw mk.
3  1. Ferro (s. Landgrafa) . • . . 5 1 7 1 . 4 0 0
3  1. Lam pos (s. F ervora) . . . i o 1 1 7 . 5 7 0
3  1. Indigo (s. P runusa) , . . . 5 1 0 1 . 1 5 0
3 1. A urelius (s. Pergolese’a) . . 3 8 3 . 5 6 5
2 1. M ah-Jong (s. P runusa) . . . 8 7 8 . 7 7 0
4 1. W eissdorn (s. Prunusa) . . . 5 6 0  6 7 0
4 1. A diti (s D ark R onalda) . . . 2 5 4  8 4 5
3  1. R einw ein (s. A rranm ore) . . 4 5 4 . 0 1 0 .

— N a W ę g r z e c h  w  1 9 2 6  r. n a j w i ę k s z e
S U m y  W y g r a ł y  s t a j n i e  następujących właścicieli:

zw y c ięz tw  p engö

В. hr. Z i c h y ............................ . . .  19 164.550
E. D r e h e r ............................. 140 650
A- hr. S i g r a y ....................... . . . . ' 0 135.600
Stado E r e s i ............................ . . . . 23 87.475
G. hr Cziráky . . . . . . . - и 83.750
Stado L e s v a r ....................... . . . . 15 77.275
D. hr. W enckheim  . . . . . 17 76.125
A. H orvat • ....................... . . . . 12 4 6 .150
Sir Colville Barclay . . . . . 6 39.500
ks F e s t e t i c s ....................... . . . . 13 39.400

— A u t e u i l ,  7-go grudnia w  gonitw ie o nag. sprze
dażną (p łoty) „Prix de la V allee“ za zw ycięzcę, k tó ry  w y
grał o łeb  p łacono w totalizatorze pojedyńczym  5822 fr., 
we francuskim  — 525 za 10.

— N a p lo p o  (Pazm an i N apkelet), tegoroczny w y
bitny trzyletni crack w ęgierski, po pow rocie z B aden-B aden 
odpoczyw ał do zimy. W roku przyszłym  po raz pierw szy w y
stąpi w M illenium  Preis i jeżeli potw ierdzi zeszłoroczną 
formę zostanie w ysłany do Anglji, a m ożebne że i do 
Francji.

• .г ч;ЧВpe

W maj. MIECZOWN1CA p. i stacja Słupca woj. Łódzkie 
SĄ DO SPRZEDANIA DWA OGIERY PŁN. KRWI ANG.: =

V I P  Ä ŕ l f V *  s k -gm ur. 1916 r. ojc Grog" po Duc of Pa rm a 
, ,  V mt. „Viva“ po Souff leurs („St  S i m o n “) ~

І П  J S “  kaszt ur. 1912 r. oje. „Ma ina“ po Marco (Barcaldine) 
) )  mt. „Dogaressa“ po Gal tee More  „Kendal“ ~~ —

CENA O G Ł O S Z E Ń : C a ła  s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  </з s t r o n y  1 0 0  z ł . ,  Y* s t r o n y  6 0  z ł . ,  Ye s t r o n y  3 5  z ł .
  N a o k ła d c e ; 2  i 3  s t r o n a  p o  2 2 0  z ł . ,  4  s t r o n a  2 5 0  z ł .

R ed ak tor  i W y d a w c a . M . R A D W A N , D lu k  K . K o w a lew a k ieg o . W a n ^ a w T p ię k n a  15.



Rok V. W arszaw a ,  3 0  g rudn ia  1926  r. Nr. 49  i 50 .
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Wytworzenie i utrwalenie rodów żeńskich w hodowli pełnej krwi.

P a n u  F ryde rykow i Jurjew iczow i, 
o d n o w ic ie lo w i i o p iekunow i p o w o je n 
nej po lsk ie j h o d o w li, p racę  te  p o 
św ię cam .

Ogólnie sądząc w ydaw ałoby  się, że w  dzielności po
tom ka rów norzędny i rów now ażny jest udział obojga rodzi
ców — tym czasem  dośw iadczenie i dz ie je  hodow lane nrze- 
konyw ują i uczą, że p rzew aga w  tym  razie jest raczej po 
stronie żeńskiej, i że łatw iej jest o dobrego ogiera-ojca, niż
0 w ybitną przelew ającą sw e zalety w  dalsze pokolenia 
klacz-m atkę. W artość takiej k laczy jest bezcenna, ze stada 
nie do odstąpienia — w iedzą  naw et o tern A rabow ie — 
a celem niniejszego szkicu jest w ykazanie na przykładach 
w  europejskiej hodowli, jak w ażnem  jest, przy pom ocy by 
strego oka, znaw stw a i intuicji hodow lanej, w yróżnić o d p o 
w iednią jednostkę, a następnie krew  jej w  dalszych pokole
niach utrw alić. Do tego celu p row adzą dw ie drogi, a m ia
nowicie: dochow anie się od w ybitnej m atki stadnej córek, 
po ogierach różnych rodów, ale p rądów  odpow iadających jej 
krwi dla późniejszych dalszych hodow lanych kom binacji
1 troskliwe zachow anie tych k laczy w  stadzie w celu w ycho
wania pokoleń zaaklim atyzow anych, m iejscowych, co N iem 
cy określają słowem „bodenständ ig“. D rugą drogą p row a
dzącą do tego celu jest w zm ocnienie prądów  krwi danej 
wybitnej m atk i przez chów  krew niaczy (inbreed) na nią 
sam ą w  dalszych, a niekiedy naw et w bliższych pokoleniach 
O prócz świadom ej celu, w ytężonej pracy hodow lanej, gra 
tu w ielką rolę jak wszędzie los szczęśliwy, i nie wielu hodow 
ców m oże się poszczycić p raw dziw ie udanem i wynikam i.

Do takich zaliczamy w A nglji m iędzy innym i lordów  
Falm outh, Derby, R oseberry, A stor, Mr. Cox, Mr. H ulton. 
W  Francji p. Lupin, de Brem ond, A um ont, Caillant, 
bar. Schiekler, bar. Rotschild. W N iem czech hr. Lehndorf, 
bar. O ppenheim , Haniel, p .p . v. W einberg. W A ustro- 
W ęgrzech p. E. Blascowits, hr Batyany, hr. Z ichy, p. Lu- 
czenbacher, Dreher, bar. Springer. W  Polsce p. L. G rabow 
ski; L hr. Krasiński, p. J. R eszke, ks.ks. Lubom irscy. Nie 
w ym ieniam  innych dawmych i dzisiejszych znakom itych 
hodow ców , sądząc, że obraz ten uzupełnią poniższe genea
logie rodow odow e sławnych zasłużonych m atek rodów , do
prow adzone do obecnej chwili, co należycie udow odni mvśl 
piszącego, o doniosłości w ytw orzenia i u trw alenia żeńskich 
rodów  w hodowli pełnej krwi.

U W A G A : N a z w is ta  d ru k o w an e  k u rsy w ą  ozn acza ją  w ybitne
konie n a  torze lub  w  stadzie.

A N G L J A.

S tatystyka w ygranych przez potom stw o jednej klaczy, 
w ykazuje na klacz „G alicja“ (G alopin —Izoletta), jako stoją
cą na czele m atek  świata, których potom stw o zdobyło naj
w yższą sum ę wygranych — w alczy o to pierswszeństwo 
a zdaje  się, że je naw et osiągnęła klacz „Festa" pp. v. W ein
berg, której dzieci, w nuki i praw nuki m ają rekord w tym

w zględzie, za niem i kroczy „M ow erina“ (Scottisch Chief- 
Stockings) — uw ażam  jednak; że o ile jest m ow a o m atce 
rodu, to pierw sze m iejsce należy się tej klaczy, która odzna
czyła się, nie tylko dając znakom ite m ęskie potom stw o lecz 
przedew szystkiem  ż e ń s k i e ,  na k tórem  by m ożna było 
dalej budow ać i u trw alać w dalszych żeńskich pokoleniach 
cenne rodow e właściwości tej krw i. Pow racając zatem  do 
klaczy „G alic ia“ to da ła  ona tak znakom ite ogiery jak: 
Bai/ardo po Bay-Ronald i Lemberg po Cyllene, dalej m niej
szej już w artości Eastern po Eager, C arpathian, Kwang-Su 
po Cicero, R adam es po R adium , zaś z klaczy bezklasow ą 
Z ia  po R adium  i Silezia po Spearm int, która dała C icero
nette od niej P icarroon  i M ydear m atkę og. Carawel. M o
w erina da ła  fenom enalnego w yścigow ca D onovan po G alo
pin, praw ie zupełnie bezw artościow ego jako reproduktora, 
nieszczęśliw ego w  karjerze wyścigowej R aeburna, po St. Si
mon, ale m ającego stadne pow odzenie, i Sir-Joshua, po St. 
Simon, zaś córki jej: M odw ena po G alopin, A m oena p o  
H am pton, Sem olina po St. Simon i E lisabeth-H ardw ick po  
Orm e, niczem  się w stadzie nie w yróżniły pom im o łączen ia  
z p ierw szorzędnem i ogieram i T y tu łu  do m iana m atk i 
rodu odm aw iam y również k laczy P erd itta  II pom im o, że  
dała przesław ną trójkę braci po St. Simon t. j.: Florizel II, 
Persim on i D iam ond-Jubilee (czw arty  syn Sandrigham  po  
St. Simon niew ytrzym ał treningu i sprzedany do A m eryki 
nic tam  n ie  dał wartościow ego), gdyż córki jej B arraconta 
po B arcaldine (dała  og. L eubar po Friar-Lubin) A zeeza  po  
Surefost i N adejda po St. Sim on, w niczem nie poszły  
w ślady swej m atki. T ylko d la  dokładności dodaję, że  
sławna P erd itta  da ła  ponadto  og. D erelict po B arcaldine, 
któren zdo ła ł w ygrać 265 Ł, i og. F arran t po D onovan, k tó 
ren nie biegał.

T ypow em i m atkam i rodu były: Pocahontas, P enelope , 
M artha Lynn, Q ueen  M ary, Miss A gnes. Pocahontas p o  
Glencoe i M arpessa dała ogiery: Stockwell, R ataplan, K ing-  
Tom, K nightof-K ars, Knight of St. Patrick i klacze A uricula, 
A yacanora, A raucaria, Bertha Indiana. A yacańora d a ła  
Chattanooga, Sir A m yas i Nifce, babkę K undry p. j .  R eszke, 
Araucaria da ła  Chômant, Rauon d'or, Wellingtonia, ojca Clo- 
Wera і Plaisanterie od której Childwick  i Topiary (m atka T ra 
cery), z klaczy da ła  C atalpa, S tephanetis i G ardenia. O d  
G ardenii przez G olden Iris i Sanctim ony wywodzi się fran 
cuski Sans-Souci II, zaś ostatnia córka Pocahontas, Ind iana, 
jest pro toplastką Kasbah, która d a ła  K izil Kourgan, zaś ta  
znakom itego ogiera Ksat. Sław ny ród A gnes w yw odzi się  
od Miss A gnes po Birdcatcher, k tóra  dała  G oldsseker, K in- 
gof-Kars, Bismarck, Landm ark C ouronne de fer. L ittle A gnes, 
Brown A gnes, D ark Agnes, Frivolity, W inderm ere i PollyA gnes. 
Brak m iejsca by zająć się licznem  potom stw em  w szystkich  
wym ienionych córek Miss Agnes. Dla uw idoczoienia co to  
były za perły  w stadzie, w spom niem y tylko o Polly A gnes —- 
jest ona m atką  Lily A gnes po M acaroni. Lily A gnes d a ła  
po B end’or O ssory, Ormonde, Farewell, і Ornament. O rn a 
m ent dała: Labrador, S tar-Ruby Collar po St. Sim on і Scep
tre po Persim m on. Sceptre dała  M aidof-the-M ist po Cyllene,
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M aidof Corinth po Cyllene, Coronation po Isinglass, Q ueen 
C arbine po Carbine, Curia po Cicero, Sceptre D augther 
і G rosvenor po Cicero i gniadą klacz po G ieneski; M aidof- 
the-M ist da ła  Hamoaze po Torpoint, F rusquinino po St. 
Frusquin, Sunny Jane po Sunstar, G lencoe po B ayardo, 
Craigan-Eran po Sunstar i Jura po G ainsborough. H am oaze 
da ła  Buchan po Sunstar, St. Germans po Swynford, Saltasch 
po Sunstar i Tamar po T racery . Druga córka Sceptre, 
M aidof C orinth dała: (w  Austrji) M adam e Curie po R adium , 
Brautvon C onnth  po K ottingbrunn, Korfu po G ascony. M a
dam e Curie dała Heloise po Sanscrit. T rzecia córka Sceptre, 
Coronation dała: (w W łoszech) T izania po Marco, T heoto- 
copula po Trush, Teniers po Chaucer, T horw aldsen  po 
Lally, T erra  D ’em bra i T ranquilla  Crem ona po Sir A rchibald  
C zw arta córka Sceptre, Q ueen  C arbine dała  Barina po Sun
der, C alabra po Neil Gow i Q uere po Fairy-King Barina

Illum ina po R osierucian i Paraffin dała Swalling po 
T ow  M oor, Ladas po H am pton , Phosphine po Foxhall, 
Chelandry po  G oldfinch i G as po Ayrshire. Phosphine 
da ła  Iw onne po Sheen od niej Paraffin-Lass po St. Frusquin, 
k tóra  d a ła  Love-Oil po A m adis od niej Legattee po Gay 
C rusader. C helandry  dała  Perdicas (ojca naszego Parachutet 
po Persim m on, C hersonese po C ylgad (od niej sławny 
australijski H eroic po ^ a la is  synu Cicero), N eil GoW po 
M arce, Pop ingay  i T raquair po St. Frusquin, Scyscraper po 
A yrshire, Popingay da ła  Pom padour po Bayardo, G oodand- 
gay po Bayardo, Popingoal i Magpie po D ark-R onald i Cross- 
BoW po G ay-C rusader G oodend gay dała po Sw ynford 
Saucy Sue i Sw iftandsure' Popingoal dała Miss Gadabout 
po C ylgad, Pogrom po Lem berg, Book Law  po Buchan 
i O ublie tte  po V alens (od niej Booklet po Buchan), G as po 
A yrshire i Illum inata dała  Cicero i K insky po Cyllene, Bezo-

H U R R Y  O N  (M arcovil і T o u t S u ite), p ierw szy  n a  iiście  re p ro d u k to ró w  w  A nglji w  1926 r. 

P o to m stw o  jego w y g ra ło  w  ty m  ro k u  59.110 funt. szterl.

dała  G reat Barrier po Chaucer. Q uere dała  Q uaster po 
G ay-C rusader P iąta  córka Sceptre Curia da ła  R om anillare 
po T he T etrarch  i C onciliate po Swynford. O  w iele wyżej 
od „G alicii" postaw iłbym  jako m atkę rodu kl. Paraffin  po 
Blair-Athol i Paradigm . K rew  jej gra do dziś dn ia  w ielką 
rolę na  to rze i w stadzie, przelaną w licznych już poko le
niach przez jej córki: A m onde II po Scotish-Chief, a zw ła
szcza przez Illum inata po Rosierucian i Footlight po Cre- 
m orne. R ód  Illum inaty starannie jest pielęgnow any i u trw a
lany w stadach  Lorda R osebery  i Lorda A stor, zaś ród F oo t
light przez jej córkę G lare odradza się w ybitn ie  w ielom a 
latoroślam i w Niem czech — i now ą silną linją w  stadzie 
W aldfried  pp. von W einberg

nian po V alasquez Gascony po K endal, Rhetoric po Cylle
ne, W ildair po V elocity  i V alve po V alasquez. Rhetoric 
d a ła  Politian  po D ark-R onald. V alve dała V aucluse, od 
niej Fererunner po C haueer i Bon G race po Spionkop. W szyst
ko są znakom itości. D ruga córka Paraffin, m ianowicie: 
Footlight po C rem orne da ła  Float po Sheen, Silw er T hread, 
L ightfood po M uncaster i Glare po Ayrshire, w ybitnym  ojcu 
dobrych klaczy, m atek Stadnych, podobnie jak Y. M elbour
ne, Prince Charlie, W illiam  T he Third. Lightfoot dała  Royal- 
Foot-S tep — od której Regina C astra po A rd-Patrick, zaś 
od niej po D ark-R onald , Reichenau (Derby austr.), G lare 
d a ła  Flair, V ivid Lesbia po St. Frusquin, R odesia po St. 
Frusquin, M enda po G allinule, Lady Lightfoot po Isinglass
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i Lady land  po  K endal, Lesbia dała  M oonfleet po John
0 G aunt i R om eo po Flying Fox. Lady Lightfoot dała 
Prince Palatine po  Persim m on. Lady land zakupiona do 
N iem iec do  stada  pp v. W einberg  dała  Laland  і Landstür
mer po Fais, Lady like po W ołodyow ski, Latizia  po A rd 
P atrick , Livia po St. Frusquin i Lotty po Fels. Lady-like 
da ła  Lady Leve po Eels, a zasekw estow ana w A nglji pod
czas wojny i nabyta  do Francji, da ła  tam  obecnie biegające
go obiecującego dw ulatka F ren ch  Polisch po T he Irischman. 
Lady love dała  L iebesgott po Biniou, Lampos po Fervor, 
Larve po Pergolese i Lara po G raf Ferry. Latizia dała 
Lentulus, L ätare  i Lawa po Fels. L ätare  dała Lamoral
1 Louisiana po Nuage i L erbeer-K rantz po E asstern. Lara 
dała Lichtfee po Czardas i L a tona  po Fairy-King. Livia 
dała Linde i Lii po Fels. Lorbeer, L iebhaer i L iktor po Fer
vor L inde dała Latona po E lepem en t i Lehndorf po L y
caonie. Lii da ła  Lelia i Letzte-L iebe po L audon, i Lieserer 
po Landgraf. Latona dała  L otka po D anilo  II. Letty dała 
Lonja po M ajestic, Lethario po D ark -Ronald, Loto. Lorica 
i Locken-Kopf po Fervor. Gniada Lonja dała Leonardo po 
Scarabäe i w praw iającą w  zdum ienie i zakłopotanie, ho
dowców biologów od urodzenia całkiem  białej maści klacz 
„W eher* po ciemnogniadym Pergolese. Pow racając do Anglji, 
zaznacza się, że Lord D erby opiera sw oją hodow lę na ro
dzie klaczy Canterbury Pdgrim  po T ristan  i Pilgrim age; nie 
należy to  do naszego tem atu  w łaściw ie, gdyż p rzelew a ona 
swoją cenną krew  nie tyle przez córki, co przez trzech sy
nów: Swynford, Harry oj Hereford  i Chaucer- Z  córek C an
terbury Pilgrim są w stadzie Lorda D erby natępujące: St. 
V ictorine po St. Serf, k tóra  d a ła  O lym pian po O rm e, 
Trium pf II po Ladas, Distaff po  A yrshire, St. Rules po Isin
glass, Pére-la-V ictoire po D inna Forget і St E stebbe po 
Bridge of Canrny od niej W hite A nt po W hite Eagle і E qua
tor po Golden-Sun; Gourd po Persim m on od niej Lota i Fia-

gen; P ilgrim s W ay  po St. Frusquin  od niej Sandy- 
W ay. Pilgrim s F ather, V a V ia і W ay father; The 
T ab ard  po Z infandel od niej R ouge D ragon і Stani
slaus; N us-V eiling po R oquelaure od niej Peeping  T o m — 
w reszcie W ife of Bath po St. Simon, od niej: Mr. Clever, 
V erbena, P o rt Sunlight і W hite-W asch  po  W hite Eagle. 
Port Sunlight dała: A raby, Port Royal і Portsey. W hite 
W asch dała: M oabite i B lanchiseuse po Phalaris Całe 
stado p. H ulton  n iedaw no po śm ierci w łaściciela w ysprze- 
dane za olbrzym ią sum ę stw orzyła jedna klacz ..Silwer F ow l“ 
po W ildfow ler. D ała  ona jedenaście źreb ią t sam ych zw y
cięzców, m ianowicie: Fř/('ne//a (D erby) Sirrah, Silwern: S'ú 
w ereoin S ilw erw and, Silwanite, Sabian, Scrum ptious, Sou 
briquet, Silwertag  i Silvretta. Lord d ’A rbernon  zbudow ał 
sw e stado na krwi ki- R inow ata Z  jej krw i pochodzą zna
ne: R enaissance, Donetta, Cos, Eos, A lls’Blue, Diadem, D ian, 
Diadumenos, Diophon, D onnasol, D onnina, L ady  Phoebe, 
Apple, Sammy, M agdala, G alardo, Solicitude. Z apew ne 
dość tych przykładów  dla przedstaw ienia  jakie znaczenie 
przypisują w  ojczyźnie hodowli pełnej krw i utrw alenie żeń 
skich rodów. N ie m ogąc wyliczyć oczyw iście w szystkich 
angielskich sław nych żeńskich linji, dodaję , że hodow la 
angielska pełnej krw i w ywodzi się i do tąd  opiera na n as tę 
pujących rodach klaczy: Devotion i córki jej St. M arguerite, 
M artha Lynn, M aidof M ascham, M anganese, Sunflower, 
Concussion, Q ueen  Mary, Bribery, Seclusion, A lice H aw 
thorn, E llen-H orne, Lądy Morgan, Q ueen  Bertha, Stray 
Shot, D istant Shore, Jenny Diwer, Stockings, Corrieroy, 
Boundary, Enigm a (G raw ity T act).

W ybaczą czytelnicy, jeżeli w rozdziale o Anglji z ak ra 
dły się m oże pom yłki lub zaszły opuszczenia, piszący bo 
wiem nie m iał n iestety  pod ręką sludbooków  angielskich

(D, c. n .) PaWeł Popiel.
K urozw ęk i dn ia  8 /IX . 26 r.

Pierwszorzędne torowe klacze.
#

W paryskim  le Sport-U niversal za miesiąc listopad, 
hodow ca i właściciel stada pod pseudonim em  „P o t—8 —os“ U 
pom ieścił zajm ujący artykuł o „słynnych klaczach stadnych ‘. 
Celem tego pouczającego studjum  jest w ykazanie przede- 
wszystkiem , nadm iernego w yzyskiw ania klaczy na torach 
wyścigowych, iż ten nadm iar pracy przenoszonej w  m ło
dym wieku wywiera bardzo szkodliw y w pływ  na przyszłą 
działalność stadną. T u  nie idzie o nadw yrężenie ścięgien 
lub innych części organizm u, ale o ogólne przem ęczenie, 
z nadw yrężeniem  nerw ow ego system u, które częstokroć 
pow oduje długo jałowość, porzucanie lub daw anie źrebiąt 
niezadaw alniających w prost o w iele niższej klasy od rodzi
ców. Po tym krótkim  w stępie streszczającym  zadanie autora, 
przytaczam  dosłow nie w yjątek z artykułu „P o t—8—os“ , 
który pisze: „Statystyki w ykazują nam , iż klacze wysokiej 
klasy, co dużo biegały, najczęściej następnie norm alnie

* ) „ P o t— 8 —o s“ jes t n a z w a  słyn n eg o  rep ro d u k to ra  syna 
„E c lip sa“ u r. w  A nglji 1773, — S. W .

p r z e k a z y w a ć  się nie m ogą, a byłoby  to m ożliw e, 
gdyby były  więcej oszczędzane“ . A  jako przykład m ożna 
stawić „La C am argo“ i tyle innych, w łączając do n ich  
„T enebreuse“ .

P rzedew szystkiem  co dała  „La C am argo“ , nic zada- 
w alniającego, a zaznaczyłem  to już w  liście, który by ł w y 
drukow any 27 kw ietn ia 1923 roku, a m ianowicie: „L a C a
m argo“ była  bezw ątp ien ia  klaczą wysokiej klasy, ale w spó ł
zawodniczy w 35 płaskich wyścigach, było to ujem nem  d la  
przyszłej klaczy stadnej i potw ierdziło się pom im o jej z łą 
czenia z „A jaxem “ jednym  z najlepszych torow ych koni. A le, 
jeżeli klacze co dużo biegały nie da ją  s a m e  p r z e z  s i ę  
koni klasy, należy zaznaczyć, iż ich córki są zdolne to w y k a
zać Z daje się jakby  n a t u r a  po trzebow ała w ypoczynku 
i dwóch, trzech generacji dla doprow adzenia do rów now agi, 
w yczerpany organizm  nadm ierną liczbą prób  publicznych“ . 
A w łaśnie się zdarzyło to z „M auri“ córką „A jaxa“ i „La 
Cam argo“ . „M auri“ rzeczywiście b iegała tylko cztery razy
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w w ieku 2 letnim  — w  tem trzy wyścigi sprzedażne z oceną 
12 tysięcy franków, następnie  9, a naw et cztery, a dzięki 
sw em u pochodzeniu i iż nie by ła  nadto w yczerpana, jak jej 
m atka wyścigam i, m ogła dać z „C onsolsem “— ogierem , d o 
brego pochodzenia i pew nej klasy niemniej drugorzędnym  — 
,,M assine“ , jednego z czołow ych koni swej generacji Czyli, 
jak było w ykazane „L a C am argo“ sam a przez się nie da ła  
pożądanego przychów ku, ale jedna z j e j  c ó r e k  dała 
konia wyższej klasy“ .

Uwagi szanow nego au to ra  są bardzo słuszne, „za tru 
cie“ niejako organizm u w yczerpaniem , nadm iernym  trenin
giem, wyścigam i jest bardzo  niebezpieczne, ale jeżeli m oże 
się w znow ić w hodow li w artość klasowej klaczy w nastę 
pnych pokoleniach, to z w arunkiem , żeby następne p o k o le 
nia były więcej oszczędzane. A utor podkreśla iż ,,M auri‘‘ 
(córka „L a Cam argo“) przyjęła udział w próbach  publicz
nych tylko 4 razy — podobna jednak  w strzem ięźliw ość

„L u p in “ , nagrodę „D yany“ , „W ielką nagrodę paryską“ , n a 
stępn ie  czw arta w nagrodzie „F lory“ . „Kizil K ourgan ‘, 
k tóra  b iegała co do liczby w yścigów  um iarkow anie, m ogła 
s a m a  p r z e z  s i ę  w ydać „K enilw ortha“ (po Child- 
w ik) bez zaprzeczenia konia klasy, a w  końcu swej karjery  
stadnej da ła  „K sara“ , czołow ego konia. „K sar“ wyróżnił 
się sw em i zw ycięztw am i w  w ieku 3 i 4 letn , w w ieku dwóch 
la t b iegał tylko dw a razy. N astępnie „P o t—8— os ‘ zw ra
ca się do słynnej „Sem endrie". W  w ieku 2 letn . w ygrywa 
ła tw o  dw ie pierw sze nagrody, a m ianowicie: „C riterium  
In ternational“ i nagrodę „D e La F o re t“ i w tym  w yścigu 
w yprzedza dw a 3 1. konie „Justitia“  i „Fourire“ .

N astępnego roku na siedem  wyścigów, w  których s ta je  
u startu  w ygryw a pięć pierw szych i jed n ą  drugą. W  liczbie 
w ygranych w chodzi nagroda ,P ró b y “ , druga nagroda w  „P rix  
L up in“ , poczem  „O ak s“ , p ierw sza w „G rand  Prix de P aris“ , 
w  nagrodzie „F lo ry“ , nagrodzie „V erm eille“ i dopiero doznaje

C O R O N A C H  (H u rry  O n ), znak o m ity  trzy la tek  angielsk i, n a  p a d d o c k u  jak o  ź reb ię , ze  sw o ją  m a tk ą  W e t K iss. 
C oronach  w tym  roku  o d n ió s ł 5 zw ycięz tw  n a  su m ę  39.869 fun tów  szterl.

w  stajniach wyścigowych je s t nadzw yczaj w yjątkow a, o ile 
koń nie zerw ie ścięgna (broken-dow n), a m oże tem u w ypad
kowi uległa Mauri? Czyli przyjąć należy jako s ł u s z n ą  
z a s a d ę ,  iż potom stw o po klasow ej klaczy nadm iern ie  w y
zyskiw anej może w reprodukcji zabłysnąć, z w arunkiem  żeby 
było c e l o w o  w i ę c e j  o s z c z ę d z a n e .  A le 
idźm y dalej. Autor zw raca się do klaczy „Kizil K ourgan“ . 
Jej m atka  „K asbah“ w ygrała nagrodę „D iany ‘ (O aks).
,Kizil K ourgan“ m ało biegała, w spółzaw odniczyła tylko 

sześć razy —■ czyli w  w ieku 2 letn. s tanęła  na drugiem  m iej
scu, w  wyścigu „La F oret“ za „Lim ousin“ . W  w ieku 3 letn. 
w ygryw a nagrodę „ P ró b y “ d la  klaczy, następn ie  nagrodę

porażki w  wyścigu o nagrodę „M unicypalności“ , w k tórej 
startu je z nadw agą.

Jako 4 1. w spółzaw odniczy jeszcze w sześciu w y śc i
gach i sta je  na drugiem  m iejscu za „C odom anem “, w n ag ro 
dzie „B ojard“ pierw sza, następn ie  w  nagr. „H edeuv ille“ 
p ierw sza, w dużej nagr. „B adeńsk ie j“ druga, w nagr. „P rince 
d O range“ druga w nagr. Perth , dając w ostatnich dw óch 
w yścigach pow ażną w agę zwycięzcom . Czyli, streszczając, 
„S em en d ria“ by ła  klaczą wysokiej klasy, najlepsza w sw ej 
generacji, n ie w yłączając ogierów, ale z pow odu iż przyjęła 
udział w p iętnastu  pow ażnych wyścigach shandicapow ała 
się niejako co do swej produkcji w stadzie i s a m a
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p r z e z  s i ę  n iedała  tych koni co należało oczekiwać. 
D ała tylko konie drugiej klasy jak: , Rubicon“ , „Le Bi- 
dassoa“ i „L a  T re b ia “ .

W  rezultacie trzy klacze, o których wyżej była mowa: 
„Kizil K ourgan“ — mało biegała i da ła  dw a dobre konie, 
jeden naw et pierwszorzędny, druga „Sem endrie“ co do licz
by w yścigów  nie przekroczyła liczby średniej i da ła  tylko 
średniej klasy przychówek, trzecia „L a  C am argo“ dużo 
biegała i otrzym ane poniżej konie nie m iały  żadnej klasy.

gdy „T en eb reu se '“ kończyła sw ą karjerę  w  pełni rozkwitu 
i sił ,,Le Sanęy“ w ydaw ał się całkow icie w yczerpany, ale 
jeżeli pow tarzane publiczne próby nie są  zabójcze w  stosun
ku do reproduktorów , to bez w ątp ien ia  podlegają  im klacze. 
Jako przeciw ieństw o m ożna zestaw ić „L e Sanęy“ , gdy nabrał 
rozgłosu w ielkiego reproduktora, tw órcy rodu i zwycięż
czynię w „W ielkiej nagrodzie parysk iej“ i G lad iateur’a T e
nebreuse“ , k tóra w stadzie zaw iodła.

Przyjm ując jako zasadę; iż w ew nętrzny  ustrój klaczy.

A P P L E C R O S S  2 1. og. c.-gn. ćp jurry  O n  i E dna) L d. W oo lav ing tona, 
je d e n  z w y b itn y ch  tego ro czn y ch  dw ula tków  ang ie lsk ich .

Przechodząc do słynnej „T en eb reu se“ , zam iłow any 
hodow ca pisze: iż w w ieku dw óch lat b iegała tylko raz je
den w nagrodzie „M asselièré, ale później o d łapała  się i w y
czerpała w spółzawodnicząc jako trzyletnia 8 razy i 7 razy 
stanęła pierw sza w  tern 3 na średnich przestrzeniach, a 4 na 
przestrzeniach dla klaczy już dość długich, czyli od 2400 do 
3000 m etrów . W wieku 4 1. „T enebreuse“ staje do sześciu 
wyścigów w tej liczbie „C esarevitch“ (3645 m .), nagroda 
„Rainbow  (5000 m.), „G ladiateur (6200 m.) i w szystkie 
trzy św ietnie wygrywa. W  w ieku 5 1. „T enebreuse“ w y
grywa znów trzy wyścigi, w  których staje u startu , czyli 
pow tórnie „R ainbow “ (5000 m ), nagrodę „H ocquart“ 
(w Deauville 3000 m.) i „G lad iateu r“ (6200 m .). O statni 
ten wyścig wygrywa cantrem  o 10 długości od swej tow a
rzyszki stajni „Siberie“, a ,,L e  Sanęy“ nie kończył d y 
stansu został zatrzym any. Jednak  dodaje  „P o t—8 —O s“,

jej system  nerw ow y przez w yczerpujące wyścigi podlegać 
mogą większym  patologicznym  zm ianom  aniżeli u ogierów — 
to z drugiej strony stanow isko klaczy w  hodow li jest co do 
rozgłosu o w iele ciaśniejsze, w ęższe aniżeli ogiera. K lacz 
zwykle w stadzie, przeciętn ie, m oże dać kilka źrebiąt (gdy 
jest płodna), ogier odchow uje rocznie — a tem bardziej 
klasow y — kilkadziesiąt klaczy. Czyli ogier o wiele ła tw iej 
m oże się w yróżnić, nab rać  rozgłosu i łatw iej dobrać m u o d- 
p o w i e d n i e  z w i ą z k i  k r w  i— biorąc pod uw agę 
uprzednio popełn ione pom yłki —- aniżeli u  klaczy. Jed n ak  
pomimo, iż organizm  sam ca jest odporniejszy na w ysiłki 
w  treningu i na torze, m niem am , iż każdy sportsm en m ógł 
zauważyć, iż ogiery surowo i długo w yzyskiw ane potrzebują  
czasu na zam ienienie się „na rep roduk to rów “ w  ścisłym  
tego słow a znaczeniu.

(D. c. n .) 5. Wołowski.
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Chów koni i zaopatrzenie armji.
(D okończen ie).

W  średnich w iekach za św ietnych czasów potęgi Pol 
ski istniał zakaz wywozu koni z kraju. D opiero za czasów 
panow ania Sasów została ta ustaw a zniesiona. P rusacy  
zakupyw ali naonczas w  Polsce całe zapotrzebow anie  koni 
d la swej lekkiej kawalerji, ściągając je przew ażnie z Podola 
i Ukrainy.

Fryderyk W ilhelm 1, przew idując w przyszłości n ie 
zdrow y i kosztowny system  zaopatrzenia armji zakupam i 
zagranicznem i, zakłada w r. 1732 w ielkim  nak ładem  sta 
dninę w Trakenach, której sta tu t w ów czas już zaznaczał

sw ego oddać N apoleonow i І. 18 pułków  kaw alerji, dosiada
jącej w yborow ego konia polskiego.

W ykluczając w szelkie sym patyzow anie z sąsiadem , 
p rzypatrzm y się jego celow ej organizacji hodow lanej w P ru 
sach w schodnich, nadających stę do chowu koni najlepiej. 
S łusznie też niem cy tę połać ich kraju „Prow incją R em on
tów  ’ nazw ali. W ychodząc z założenia, że koń  jest p ro 
duktem  gleby, to znaczy, że jego przyrodzone w łaściw ości 
zależne są od gleby, na której się urodził i chow ał, a w ięc od 
pokarm u rosnącego na tejże glebie, klim atu i wody, stwo-

W E S T A L K A , kl kara  t/s krw i, w tasn . K azim ierza R o jow skiego , u ro d z o n a  w  1921 r. 
w  sta d z ie  w łaśc ic ie la  (p a trz  k ro n ik a  k ra jo w a).

„celow ość chowu konia nadającego się do upraw y roli 
i służby w kaw alerji“

System atyczna organizacja niem iecka doprow adziła 
z czasem  do tego, że zakupów  zagranicznych całkiem  za
niechano i już od bardzo długiego sreregu lat przed wojną 
św iatow ą hodowcy pruscy, z górą podw ójną ilość 3-letnich 
zdatnych rem ontów  rocznie w yprodukow ując, całą swą 
arm ję zaopatryw ali i jeszcze, w ielką ilość eksportując, duże 
dochody mieli.

Z  Polski w yw ożono na  ogół za czasów  Sasów  około 
20 000 koni rocznie. N ie trzeba jednak  w spom inać, że okres 
ten do początku nieszczęśliw ych dziejów  kraju należy.

Po trzech rozbiorach Polski zniszczony i w ycieńczony 
kraj był jeszcze w  stanie z opatrznościow ego bogactw a

rzyli N iem cy z Prus w schodnich kolebkę ich szlachetnych  
koni użytecznych pół krwi, zak ładając  tam że 4 rządow e 
stadn iny  z głów ną siedzibą w T rakenach .

D opuszczone są też do chow u w yborow e ogiery w ła
sności pryw atnej, jednakow oż w  niewielkiej ilości i tylko po 
uzyskaniu d la  nich licencji. W  w schodnich Prusach rejestrują 
też klacze, dopuszczając mniej zdatne, gdy są szlachetnego 
pochodzenia, do chowu tylko za podw yższoną op ła tą  przy 
odstan aw ian iu .

O gólna ilość ogierów w  w schodnich P rusach przed ro 
kiem  1914 w ynosi 700 szt. przew ażnie pochodzenia z Tra- 
ken, pół krw i angielskiej. P ełną  krew  angielską przedsta
w ia około 20 ogierów.
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R ocznie pokryw ano tym i ogieram i 47.0C0 klaczy. Przy 
chówek roczny z tej ilości koni, m aterja łu  hodowlanego do 
borowego, p rzedstaw iał się następująco: około 100 ogierów 
zakupyw anych przez rząd do rozpłodu i 8.000 remontow. 
Pozatem  sprzedaw ali hodow cy w schodn -pruscy wielką ilość 
źrebiąt do  innych prowincji jak  Prus zachodn-, Poznańskiego 
i na  Pom orze. O braz ten, jedyny m oże na świecie, hodowli 
czysto rem ontowej, stworzony p rzez celow ość przym usowego 
system u hodow lanego, w praw dzie ułatw ionego w arunkam i 
lokalnymi, trudno z hodow lą w  innych krajach porównać-

Po rozbiorze Polski nab ra ła  hodow la konia szlachetne
go w trzech dzielnicach odrębnego charakteru.

Pod zaborem  rosyjskim  pow staje  po  kongresie W ie
deńskim z rozkazu cara roku 1822-go stadnina państw ow a 
w Janowie, tw orząc podstaw ę hodow li konia pół krwi nada
jącego się dla celów wojskow ych. R ozkw it tej hodowli d a 
tuje jednak dopiero od roku 1846-go od chwili założenia T o  
warzystwa W yścigow ego w W arszaw ie, gdyż słusznem  jest 
zdanie: „G dzie w yścigi—tam  pełna-krew , gdzie pełna-krew
tam pół-krew, a gdzie pół-krew  tam  R em onta". Nie wym ie
niam y tu  szczegółow o sukcesów  koni w ychow anych na pol
skiej glebie w  K ongresów ce na torach wyścigowych poza 
jej granicam i, a więc w  M oskw ie, W iedniu, Baden-Baden 
i t. d. koni polskich pełnej krw i angielskiej. Podniosła się też 
przeto hodow la koni pół krw i (koni rem ontow ych) niezm ier
nie wysoko, tak że arm ja rosyjska, m ając do dyspozycji całą 
wielką Rosję z 30 i kilku m iljonow ym  kontyngentem  koni, 
najlepsze ich rem onty w byłej K ongresów ce nabyw ała.

M ałopolska wcielona do państw a  A ustro-W ęgierskiego 
nabrała w  hodow li konia szlachetnego podobieństw o do 
W ęgier — konie rem ontow e pochodzące z M ałopolski były 
w armji zaborczej wysoce cenione, w  rzeczywistości były 
one też lepsze od przeciętnych koni węgierskich, gdyż z w y
glądu podobne do araba, pochodzenia po folblucie, od zn a
czały się w ielką wytrzym ałością- W ojna św iatow a znisz
czyła praw ie doszczętnie m ałopolską hodow lę.

W ielkopolskę zwali niem cy „R em onten-Provinz“ na
dając hodowli kierunek użyteczny rem ontow aniu.

W ielkopolska przedstaw iała też corocznie niem ieckim  
komisjom rem ontow ym  1600 do 2000 trzylatków, z których 
około 800 sztuk zakupyw ano. Konie te, o w yglądzie d o 
skonałym, były dobre, kościste i rosłe, zdradzały jednak 
mało szlachetnego pochodzenia, a naonczas brak pastw isk 
nadaw ał im cechy koni m iękkich. O  ile przez w ojnę św ia
tową hodow la pod byłym i zaboram i rosyjskim i austrowę- 
gierskim nadzwyczaj ucierpiała, o tyle hodow la w ielko
polska pozostała prawie że nie tknięta. Nie dziw  więc, że 
w obecnych warunkach jednym  z trudnych problem ów  jest 
racjonalne rem ontowanie, w ziąw szy pod uwagę dotychcza
sową nierów ność jaką przedstaw ia m aterjał koński, rodzący 
się w Polsce na terenie byłych trzech zaborów.

W  odrodzonej Polsce w roku 1924-go zostały konie za 
wyjątkiem  ogierów rządow ych, źrebnych klaczy i źrebaków  
I—3 letnich przez kom isje spisane. Statystyczny spis ten, 
m ający na celu stworzenie ewidencji, został więc dokonany 
przed ukazaniem  się ustaw y o licencjonowaniu ogierów, 
przedstaw ia obraz stosunków  hodow lanych powojennych 
w Polsce.

W ym ienić tu trzeba, że tym  komisjom były mniejwię 
cej całej Polsce przydzielone praw ie rów ne obszary (około 
10 pow iatów ).

r Poniżej przytoczone cyfry w yraźnie odźw ierciadlają 
róże ice hodow lane trzech  byłych dzielnic i tak:

O gólne zestaw ienie liczbowe w  roku 1924, i po uw zglę
dnieniu dodatkow ego przeglądu 1925 roku.

1. Komisja: „Poznaň“ (b. dzielnica Pruska).

O gólna liczba do przeglądu doprow adzonych koni 55.207
Z a zdatne do pracy u z n a n o ........................................  35.475
Liczba 35.475 w ykazuje: 888 ogierów

15.181 w ałachów  
19.406 klaczy.

2. Komisja: „Przemyśl“ (b. dzielnica austro-wę- 
gierska).

O gólna liczba do przeglądu doprow adzonych  koni 122.382
Z a zdatne do pracy u z n a n o ............................................... 42.819
Liczba 42 819 w ykazuje: 3.24І ogierów

22.789 w ałachów
16.789 klaczy.

3. Komisja: „Kielce1“ (b dzielnica rosyjska).

O gólna liczba do przeglądu doprow adzonych koni 104.296
Z a zdatne do  pracy u z n a n o ........................................57.414
Liczba 57.414 w ykazuje: 10.691 ogierów

10 603 w ałachów
36.120 klaczy.

Jeżeli w ięc pod uw agę w eźm iem y w ielką i n ierów ną 
ilość nielicencjow anych ogierów, których tylko zdatność do  
pracy pod uw agę wzięto, (n ieprzytoczona ilość n iezdatnych ), 
następnie tę pow ojenną m ięszaninę m aterjału  końskiego  
utrudniającą uporządkow anie i uregulow anie hodow li na  
kilka a m oże kilkanaście lat, przyznać m usim y, że norm alne  
zaopatrzenie armji w  konie krajow e rem ontow e nie ta k  
łatw y problem  do rozw iązania przedstaw ia.

System atyczna jednolita fachow a obopólna p raca h o 
dowców z rem ontjeram i i przedew szystkiem  zain teresow anie 
m ałorolnych, t. j w ielkiej masy hodow ców  do racjonalnego 
chowu, będą  po latach wynikam i dodatn iem i uw ieńczone.

Pełni uznania przytoczyć m usim y tu, że ze s trony  M i
nisterstw a Roln. i D. P. uczyniono dotychczas w szystko, 
ażeby tego, do obrony Państw a n iezbędnego konia rem o n 
towego, z czasem  poddostatk iem  kraj w yprodukow ać b y ł 
w stanie. D ow odem  tego są:

U staw a o próbach konia (wyścigowa)
Licencjonow anie ogierów.
Z akup  m aterjału  hodow lanego zagranicą i w kraju.
R ozbudow a stadnin  państw ow ych.
Z ałożenie księgi stadnej koni pełnej krwi angielskiej 

„ ,, „ ,, krwi arabskiej
,, ,. ,, ,, półkrw i.

R ejestracja klaczy stadnych w  całym  kraju.
U rządzanie pokazów  (wystawy koni rem ontow ych).
Subw encjonow anie wszelkich prób, pokazów  i k o n 

kursów.
A le dodać tu z naciskiem  należy, że tylko w sp ó ln a  

praca hodow lana ze służbą rem ontow ą do  zbaw iennego celu  
doprow adzą.

Przykład nam  daje Francja:
Podobnie  jak kółka w  zegarku w zajem nie spo jone  

jedną i tę  sam ą pracę z dodatnim  w ynikiem  w ykonują, spo-
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jeni tam są: hodow la z wzorow o zorganizow aną służbą re
m ontow ą.

W ynik jest następujący:
Kraj liczący około 3.000.000 pogłow ia końskiego do

starczył armji od І9І4 do końca 1917 roku koni w łasnego 
chowu 949.257, oprócz tego wcielono do arm ji konie am ery
kańskie częściowo zakupione a częściowo z oddziałam i

am erykańskiem i przew iezione, tak że francuska armja 
w  tym dużym  w ysiłku w ojennym  1.659.208 koni spotrze- 
bow ała.

N i e  n a r u s z y w s z y  c a ł e g o  m a t e r j a ł u  
h o d o w l a n e g o .

P o zn ań , w rzesień  1926 r. Wolbefy (pułkow nik).

Głosy prasy amerykańskiej o tryumfach polskich kawalerzystów 
w Nowym Jorku.

New York Evening Post (26 listop. 1926 r ).
Kolonja Polska w w ielkiej dzielnicy Now ego Yorku 

obchodzi w dniu dzisiejszym  św ietne zw ycięztw o odniesio
ne przez oficerów polskich ubiegłego wieczoru w konkursie 
o M iędzynarodow ą N agrodę W ojskow ą na 41 dorocznym  
popisie w narodow ych tygodniow ych konkursach hipicznych, 
w N ew  M adison Square G arden.

Polska grupa oficerów na trzech koniach w yszła zwy- 
cięzko, bo tylko z 2 D/a b łędam i z najtrudniejszego konkursu 
ustalonego w św iatow ych popisach, który to konkurs jest 
w zorow any na igrzyskach w  londyńskiej O lim pji.

z natury dyplom atą, nie ogłosił kto był ostatn i. Nie zaszła 
tego potrzeba Z espół f tanów  Z jednoczonych by ł ostatni 
z 60-m a błędam i, w ślad za hiszpańskim , k tóry  m ia j
57 b łędów

Zw ycięztw o Polskiej G rupy W ojskow ej tłóm aczy się 
n adzw yczajną um iejętnością jeźdźców . P o lacy  rozpoczęli 
sw oją działalność w tym k ierunku w  r. 1920, nie posiadając 
praw ie w cale koni w swym  spustoszałym  p rzez  w ojnę kraju. 
Fenom enalne ich pow odzenie w konkursie św iatow ym  może 
być przypisane jedynie w rodzonem u zam iłow aniu do koni 
i sportu. D aje niem ało do m yślenia w idok gości naszych,

B IE G  M Y ŚLIW SK I w  8  p u ł„ u  S trzelców  K on n y ch  3 lis to p a d a  r. b. (p a trz  k ron ika k ra jow a).

D okoła kolistej areny pom iędzy zw ykłą b ram ą startow ą 
a barjerą m ającą 4 1/,2 stóp  wysokości, znajdow ały  się trzy 
czterostopow e przeszkody „in and out", czterostopow y mur 
kam ienny, oraz trzy i półstopow y „double-oxer“. Po przes
koczeniu double-oxera jeźdźcy znaleźli się p rzed  zwykłem i 
przeszkodam i. W  dalszym  ciągu skakali przez potrójne bar- 
jery o sześciostopow ej szerokości, w reszcie przez p ło t o 4 
stopach wysokości.

Francja zdobyła  H-gie m iejsce z 28 b łędam i, Belgja 
lll-cie z 31 Va błędam i, K anada IV te z 34'/2 b łędam i, Ho- 
landja V  te z Зв'/а b łędam i. Urzędnik, oznajm iający przez 
głośnik o rezultacie w yczekującym  tłum om , będąc  w idocznie

dosiadających w ierzchow ców  o w iele podrzędniejszego ro
dzaju  niż konie, k tóre  m iiośn icy  zaw odów  hippicznych  przy- 
wykli w idzieć zazw yczaj na podobnych popisach w A m e
ryce. Bezgraniczna cierpliw ość i znajom ość psychologji ko
nia w  połączeniu z g łęboką i s ta łą  w iarą w  czworonogiego 
przyjaciela człow ieka uderza bacznego obserw atora.

Było to godnem  uwagi, że gdy zbliżał się czas w ystą
pienia na  arenę, ordynansi polscy w stajn iach byli więcej 
jeszcze podnieceni od sam ych jeźdźców. W ieśniak polski 
od w ieków  całych jest urodzonym  jeźdźcem .

R egledt w spaniały, kasztanow aty  w ałach pod porucz
nikiem  Szoslandem  po doskonałem  wzięciu wszystkich
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przeszkód zaw adził o pierw szą krzyżow ą barjerę w skokach 
„in and out" i d o tk n ą ł końcowej bram y.

Jacek, ogier, k tó ry  w yjechał od nas z am erykańskiem i 
siłami ekspedycyjnem i, zwany Jacket, po polsku Jacek, dzie
lił chw alebne zw ycięztw o odniesione przez Polskę na am e
rykańskiej arenie. Karjera Jacka daje się porów nać do karty 
pełnej pow odzenia z dziennika żołnierza. Z aprzężony do 
wozu am unicyjnego odbył swoją pow inność w ojskow ą pod
czas okupacji nad Renem  wraz z am erykańską armją. Po 
wycofaniu stam tąd w ojsk W uja Sam a pew na część koni zo
stała sprzedana formującej się arm ji polskiej.

Od r. 1922 ów daw niejszy koń am erykański podróżo
wał po całej Europie, zdobyw ając najw yższe nagrody we 
wszystkich w ojskow ych konkursach. Praw dę powiedziawszy 
zwycięztwa Polaków  na w czorajszych m iędzynarodow ych 
zawodach nie zdziw iły bardzo m iłośników  konkursów 
hippicznych. O d r. 1923 dzielili oni w raz z W łocham i 
i Francuzam i najlepsze nagrody w m iędzynarodow ych 
turniejach.

Oprócz Regledta i Unigena, pozostałe cztery konie 
z grupy polskiej odbyły  wojnę św iatow ą jako wierzchowce 
wojskowe, później zaś i wojnę bolszew icką. Z dobyły  dwie 
odznaki niebieskie, jedną czerw oną i dw ie żółte na  arenie 
M adison Square G arden.

Generał-M ajorH enry T. A llen, który sta ł na  czele armji 
okupacyjnej, kiedy Jacek (pod inną nazw ą) należał do od-" 
działu am unicyjnego, wręczył ubiegłego wieczoru Międz}'- 
narodową nagrodę w ojskow ą tudzież wstęgi. Podczas gdy 
zespoły paradow ały  w m arszu w yjściow ym  koło loży 
w stronę stajen, G enerał A llen  tęsknym  w zrokiem  ogarnął 
karego w ałacha, który wziąwszy u dzia ł w dw óch wojnach 
powrócił na rodzinną ziemię, aby  zdobyw ać wawrzyny 
w zawodach hippicznych.

Faworyt, gniady wałach z polskiej grupy jest również 
pochodzenia am erykańskiego, do r. 1922 był koniem  artyle 
ryjskim, w którym to roku dostał się do obecnego swego 
właściciela m ajora Toczka i odznaczył się w europejskich 
konkursach. W r 19 6 Faw oryt, chluba m ajora Toczka, 
zdobył 16 nagród, z. których trzy były błękitne; Faw oiyt 
trzy razy osiągnął rekord w w ysokich skokach.

Marion Leland

New York Неї a Id Tribune (26 listop. 1926 r ).
Polska G rupa W ojskowa, pojaw iając się poraz pierw

szy na Narodowych zawodach hippicznych w w spółzaw o
dnictwie z grupam i wyborowych koni, należących do przed

staw icieli 7 -miu narodów , zdobyła M iędzynarodow ą N agro
dę  W ojskow ą, na jpożądańszą  przynętę konkursów . Po 
trzy najlepsze konie z każdego kraju stanęły  do zawodów 
w  obecności I 2.000 w idzów .

D ruga nagroda została zdobyta przez grupę francuską, 
trzecia przez belgijską, kanadyjska grupa zdobyła czwartą.

Prócz S tanów  Z jednoczonych, Polska, Francja, K ana
da, Belgja, H olandja  i H iszpanja  były przedstaw ione w kia 
sie znanej jako klasa 193.

G rupa polska sk łada ła  się z następujących  oficerów: 
m ajora Toczka, ro tm istrza K rólikiew icza i porucznika Szo- 
slanda, dosiadających H am leta, Jacka i R egledta, z k tó 
rych dwa zostały zabrane z wojska. Jeden  z wierzchowców 
by ł am erykańskim  koniem  w ziętym  do  Francji na służbę 
w ojskow ą, a następn ie  kupionym  przez rząd polski

Francja m usiała ustąpić wobec stanow czych wysiłków 
Polski, choć jej oficerowie dokazyw ali istnych cudów, przy
byw szy niedaw no po zwycięzkich zdobyciach szam piona- 
tów  w  tym sam ym  składzie, zaw ierającym  sportow ca po 
rucznika P. A. C lave, który chociaż pow ażnie poszwanko- 
w any w upadku  podczas próby w ysokiego skoku w siadł 
z pow rotem  na  konia i w ygrał ją, p rzeskakując drąg na 
w ysokości siedm iu stóp i dw óch cali.

Liczba b łędów  każdego kraju rzuca św iatło na przed
w stępną próbę, przez k tó rą  przeszła każda  w spółzaw odni
cząca grupa oficerów.

Próby: F rancja 5, K anada 20, H iszpanja 26Va, S tany  
Z jednoczoczone 27 Va, Belgja 1 З'/а, Polska 4 l/a i H olandja 16

W reszcie finały:
Polska 2 F/a, Francja 28, Belgja 11 ;/a (sporne) i K a

n ad a  34Vî -
Jeźdźców  nazw iska jak następuje:
Francja: porucznik R. Y. M P de Frem inville, porucz

nik 1’. A. C lave por. G. J. de Fonglongue-
Belgja: kap itan  G  M essm ackers, por. J. De Braban- 

dere  i por. J. M isonne
Kanada: m ajor R. S. Tim m is, kap itan  S. C Bate i po

rucznik G F. Elliott.
Holandja: m ajor C harles H Labouchére, kapitan, J. 51. 

de  Krujiff i porucznik A  T . C olenbrander.
H iszpanja: kap itan  Don Emilio Lopez de Letona, 

kapitan St. M arques de Los Trujillos, kap itan  D. Jose Cava- 
nillas Prosper.

Stany Z jednoczone, kapitan F. W aters, kap itan  T. Co
les і W. Beadford, którzy dosiadali Nigrę, Jacksnipe i Miss 
Am erica.

William Morris.

S I O D Ł O .

W  niniejszym  artykule postaw iłem  sobie za zadanie 
poruszyć kw estję siodła, tego dla nas jeźdźców  tak ważnego 
sprzętu. Nie będzie to jednak całokształtem  swym w yczer
pujący eleborat: w ytraw ny historyk dodałby  tu napew no 
wiele zajm ujących szczegółów z swego punktu  w idzenia, to 
znaczy o pow stan iu  i stopniow ym  rozwoju używ anego obec
nie przez nas siodła, a dobry siodlarz dorzuciłby też zapew 

ne niejedno ze sw ego dośw iadczenia. Nie o to mi bynaj
m niej chodzi Nie pow iem  tu także nic now ego, ani też 
nadzw yczajnego. Postaw iłem  sobie znacznie skrom niejszy 
zakres: chcę w tym  artykule zwięźle i w pew nym  porządku 
ująć to tylko, co każdy w ytraw ny sportsm en już wie od 
daw na, a każdy jeździec w iedzieć pow inien. I d la  tego też 
w łaśnie istnieją tu m oże w iększe trudności do przezw yciężę-
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nia, niżby ktoś, pobieżnie sądząc, przypuszczał. Nie łatw em  
jest bow iem  zadanie p isać o czem ś, co w iększa część czytel
ników  zna napew no, reszta zaś sądzi, że zna dobrze.

K oń był, jak to dobrze w iem y, już w zam ierzchłych 
czasach dobrym  tow arzyszem  człowieka. Już p rzedh isto 
ryczny nasz pradziad dosiadał go w swych w ędrów kach, na 
łow ach, k tóre go żyw iły i zapew ne też w  w alkach, jakie 
bądź to z drapieżnem i zw ierzętam i, bądź to z człowiekiem  
staczać m usiał. Tak nam  sądzić każą prastare  zabytki 
sztuki ludzkiej w postaci przeróżnych w ykopalisk i prym i
tyw nych rysunków  oraz rzeźb, jakie do dziś dn ia  zachow ały  
nam  kam ienne złom y i ściany jaskiń, zam ieszkałych w epo
ce kam ienia łupanego przez człow ieka Dzikie m usiały to 
być postacie, które z oszczepem  w ręku i kam iennym  topo
rem za pasem  uwijały się po dzikich stepach , siedząc ,,na 
ok lep“ na jeszcze dzikszych rum akach.

W  m iarę w zrostu cywilizacji jednak  staw ał się czło
w iek pom ysłow ym , d o też bojow ników  starych ludów  wi-

niejszych czasach w yścielane, a także w m iarę zam ożności 
posiadacza mniej lub bardziej bogato ozdobiane. Po b o 
kach, w  pośrodku siodła m niej w ięcej, zwieszały się żelazne 
strzem iona. Rycerz siedział w  takim  siodle widłowo silnie 
op ierając  się przytem  w yprostow anem i nogami na strzem io
nach  T en  typ siodła u trzym ał się zasadniczo przez całe  
średniow iecze, a naw et aż do now szych czasów, gdyż jeszcze 
siodło  polskiego u łana z czasów  napoleońskich , czyli tak 
zw ana ku lbaka nie w ykazuje żadnych zasadniczych zmian* 
Jego łęki były  w praw dzie znacznie niższe ono sam o przez 
to p ły tsze i też inaczej w yścielane, jednak  u łan  polski sie
dz ia ł w ow ych czasach tak sam o widłowo i op iera ł się w y
prostow anym i nogam i o sw e długie strzem iona D o dziś 
dnia jeszcze używ ają kozacy podobnych  kulbak  Są to s io 
d ła , pow sta łe  pod w pływ em  w schodu i sk ładają  stę z g łębo 
kiego drew nianego szkieletu czyli tak zw anego łęku  na  k tó 
rym  przytw ierdzoną jest skórzana, silnie w ypchana podusz 
ka  W  pośrodku siodła zw ieszają się puśliska ze strzem io-

T R Z E J U C Z E S T N IC Y  B !E G U  M Y Ś L IW S K IE G O  D Z IE C IN N E G O  W  L E B IO D C E
w  sie rpn iu  1926 r. W środku  zw y cięzca  b ieg u  S taszek  S ap ieha .

dzim y już zbrojnych w m iecze i oszczepy z bronzu, a póź
niej naw et z żelaza, siedzących na koniach, którym  przym o
cow ano na grzbiecie coś pcdobnego  do dzisiejszego czapra
ka, w postaci kw adratow ego kaw ałka m aterji. Rzym anie 
zwali go „ephipium  ‘. Na takim  siedzisku siedział jeździec 
daleko wygodniej i pew niej, niż daw niej. Jeszcze później 
spo tykam y już naw et pew ien rodzaj z żelaza sporządzonych 
strzem ion, co w zm agało znacznie pew ność i w ygodę jego 
siadu. W ynalazek strzem ion przypisyw any ogólnie Bizan- 
tyjczykom , był niew ątpliw ie decydującym  krokiem  naprzód 
w  rozwoju jdździectw a

H unnow ie, którzy pod w odzą A tylli, w padli w  V  stu
leciu po nar. Chr. do  środkow ej Europy, niszcząc ją  ogniem 
i m ieczem , siedzieli już na pew nego rodzaju siodłach, zaopa
trzonych w żelazne strzem iona. Późniejsze w ieki średnie, 
w yłaniające ze siebie dobrze  nam  znaną postać w  stal zaku
tego rycerza, dają nam  także sprzęt, k tóry śm iało już sio
dłem  nazw ać m ożem y. R zecz oczyw ista, że jest ono p o 
czątkow o bardzo prym ityw nej konstrukcji. Z budow ane 
z drzew a, m iało siodło tak ie  w ygląd krótkiego, po bokach 
swych otw artego kory tka. Bywało ono zw łaszcza w póż-

nam i. Całość jego uzupełnia nieduża, ruchom a tybinka. 
Stosow nie do swego siodła m ają  kozacy też inny sposób 
jazdy. Jeżdżą oni m ianow icie na krótkich strzem ionach, 
stojąc w  nich poprostu. C harakterystycznem  i ciekaw em  
jest zresztą to, że siodła w ojskow e najnow szych naw et cza
sów, pom inąw szy już sposób ustaw ienia ich tybinek i strze
m ion, k tóry  datuje się od znacznie późniejszych w pływ ów  
angielskich, przypom inają nam  zew nętrznym  w yglądem  
swym m niej lub więcej siodła z czasów średnich- Jako 
p rzykład  bijący w oczy podałbym  tu w ojskow e siodło 
austrjackie. O bjaw  ten polega nie tyle m oże na tradycji co 
na zadaniu , jakie ono spełniać m iało. Siodło takie w ykazy 
w ało  w praw dzie dużo stron ujem nych, jednakow oż było 
ła tw em  do juczenia a częściowo też udogodniało nauczanie 
rekru ta  jazdy konnej. G rały tu także zapew ne rolę w zględy 
na tu ry  technicznej, zw iązanej z jego produkcją.

Przełom ow ym  staje się dopiero koniec XV III i począ
tek X IX  stulecia, które dają  nam  zasadniczą zm ianę siodła 
i w prow adzają  je tym sam ym  niejako w nową erę- T o  now e 
siodło zostało  dostosow ane do w zrastających w ym ogów  
jeźdźców  i było przez to sam o niczem  innym, jak tylko wy-
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T . W E S T O N , cham pion  ang ielsk ich  żokiei 1926 r.

nikiem lepszego zrozum ienia kw estji jazdy  konnej, oraz 
doświadczenia, poczynionego na  tym  polu. Z rozum iano 
mianowicie w  pierwszej linji to, że do tychczasow y sposób 
jeżdżenia na przydługich strzem ionach nadw yrężą  nadm ier
nie konia i jeźdźca. Tyczyło to przedew szystk iem  jazdy 
w kłusie, zwanej też «jazdą po lską". Idąc więc po tej linji 
skonstruowano siodło, które odpow iedniem  um ieszczeniem  
strzemion daw ało  możność skrócenia ich, co um ożliwiało 
jeźdźcom unoszenie się w nich. Skonstruow ano i zaczęto 
poraz pierw szy używ ać takie siodło w  Anglji, k tó ra  już w ó w 
czas dzierżyła pierw szeństw o nie tylko w dziedzinie hodow li 
konia, ale i w sztuce jeżdżenia go. Siodło to, nazw ane też  
stąd „angielskiem “, składało się z znacznie płytszego niż 
dawniej drew nianego i okutego łęku , obciągniętego z w ierz
chu skórą i poduszkow anego pod spodem , do którego pizy- 
mocowane były prostopadle ku dołow i skierow ane tybinki 
w raz ze strzem ionam i. Strzem iona te by ły  um ieszczone tu 
nie jak dawniej w pośrodku siodła, jeno nieco bliżej prze
dniego łęku, tak, że skrócone odpow iednio um ożliw iały tak 
zwane „anglezow anie“, czyli unoszenie się w siodle co d ru 
gie tem po kłusa. Sama nazw a tego  sposobu jeżdżenia 
wskazuje w yraźnie na swe pochodzenie. Na tybinkach znaj
dywały się zazwyczaj jeszcze poduszki (zew nętrzne) dla 
lepszego oparcia kolan. Siodło angielskie zapanow ało odtąd 
w szechw ładnie w całym cyw ilizow anym  świecie po dziś 
dzień, i to naw et aż do ostatnich kilku la t dziesiątków  w swej 
prawie że pierw otnej formie. Z resz tą  i w  obecnej dobie 
angielskie siodło starego typu nie należy w cale do w iel
kich rzadkości.

D opiero we W łoszech z końcem  drugiej połow y XIX 
i w pierwszych początkach X X  w ieku zm ieniono pod w pły
wem now opow stałej szkoły C aprilli’ego angielskie siodło 
W ysunięto m ianow icie jego tybinki o tyle do przodu, by 
jeździec, skróciw szy jeszcze bardziej strzem iona, a pozosta

jąc przytem  sw ym  siadem  bezw arunkow o w tym samym 
punkcie siodła, m iał dość miejsca d la  oparc ia  sw ych kolan 
i przylegu łydek . T o  w ysunięcie tybinek ograniczało  się 
jednak  mniej w ięcej do tej szerokości, k tóra  by ła  konieczna 
do um ieszczenia w ew nętrznych i zew nętrznych poduszek, 
potrzebnych d la  lepszego oparcia kolan. Poduszki te były 
sw oją drogą nieco w iększe niż u siodła typu dotychczaso
wego. T a  odm iana siod ła angielskiego, by ła  jak to już wy
żej zaznaczyłem , rezu lta tem  now ego przez w łoskiego kapi
tana C aprilľego zapoczątkow anego k ierunku jazdy. Było 
to siodło par excellence terenow o sportow e. N owa szkoła, 
a  z nią i nowy ty p  siodła, nazw any od sw ego pochodzenia 
„w łoskim “, w ystąpiły  poraz pierw szy oficjalnie na m iędzy
narodow ych konkursach  w  Turynie. M imo w ykazania tam 
niem ałej p rzew agi sportow ej oficerów  w łoskich nad innymi, 
duch konserw atyw ny bronił się przeciw ko now em u kierun
kow i tak zaciekle, iż m ógł on dopiero  w osta tn ich  czasach 
stać  się ogólnie panującym . Z aznaczam  tu  jeszcze, że w łosi 
używ ają chętnie sprężynow ych tylnych łęków , co jednak nie 
jest zasadniczą cechą siodeł w łoskich.

Mniej w ięcej w tym  sam ym  czasie, lecz niezależnie od 
p rób  w łoskich dostosow ano też w A m eryce angielskie sio 
dło do jazdy w yścigow ej. I ta zm iana by ła  tylko naturalnym  
wynikiem  now ej, dośw iadczeniem  ugruntow anej ideologji. 
Z rozum iano bow iem , że koń znacznie w iększy w ysiłek m ię
śni, a p rzedew szystk iem  krzyża i zadu dać m oże, jeśli mu 
zam iast grzb ietu  obciążym y p artję  leżącą poniżej jego 
kłęba. Jest to m ianow icie punkt sta ły , pozostający w stosun
ku do konia zaw sze nieruchom ym , n iby naturalna oś jego, 
czyli tak zw any pun k t rów now agi u konia. Z  drugiej zaś 
strony chodziło też o jak najw ydatn iejsze zm niejszenie 
obciążenia koni wyścigowych. Pow yższa św iadom ość więc 
spow odow ała am erykanów  do odpow iedniego przerobienia 
siodła angielskiego, do tego czasu używ anego na torach w y
ścigowych. Z aczęto  w ięć budow ać siodła w yścigowe („am e
rykańskie ) o m ałych, a tym sam ym  lekkich siedziskach, 
wysuwając rów nocześnie ich tybinki do tego stopnia na 
przód, by jeździec w  m iarę fizycznych i technicznych m o
żności osiągnął kolanam i m iejsce najbardziej zbliżone do 
idealnego punktu  rów now agi u konia. W aga takiego siodła 
jest zależna od tego, czy m a ono służyć do biegów  płaskich, 
czy też przeszkodow ych i w aha się od I — 7 funtów . Siodło 
am erykańskie zdobyło  sobie, m im o początkow o silnego 
przeciw staw ienia się ducha konserw atyw nego, w szystkie to
ry wyścigowe całkow icie i to stosunkow o w bardzo krótkim  
okresie czasu. K orzyści i przew aga w yścigow ej jazdy am e
rykańskiej były  zbyt rażące

Jedynie m im ochodem  podam  tu jeszcze jedną, dziś już 
zupełnie p raw ie zapom nianą odm ianę siodła angielskiego. 
Było to przed w ojną św iatow ą w m onarchji austrjackiej 
chętnie używ ane siodło pułkow nika K aw eckiego, k tóre 
w zasadzie n ie  różniło się zupełnie, a swym  zew nętrznym  
wyglądem  tylko bardzo  niew iele od sw ego protoplasty. Było 
ono obszerniejsze, w ygodniejsze i obficiej poduszkow ane, 
ale zato też cięższe niż tam to. Siodło to n ieodegrało  żadnej 
poważniejszej roli w  rozwoju sztuki jeździeckiej.

(Dok. nast.) Rom aszkan, por.
Poznań, 3 m arca  1926 r.
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K R O N I K A .

K R A J O W A .

— P r e s e s  W. T.  W. K. p. K. Ż y c h l i ń s k i  nabył 
od I. hr. A lvensleben - Schoenbora 4 następu jące roczniaki: 
og. Golden-Boy po Bankar-öecscse і G ondola, og. Szum 
(Saperlot) po Bankar-öcscse і Szerena, kl. G ogo (Coco) Ban- 
kar-öcscse i Cytis, kl- C om tesse po Bankar-öcscse і Cote 
d’amour.

— R a a d a s  (M indig і R obusta) 9-letnią klacz stadną 
od p. L O rpiszew skiego n aby ł pan  Herlaine.

—  Kimi 3 1. og. gn. (H arsona i Kitty) p. J. H ulew i
cza, po kilkudniow ej chorobie p ad ł 23 grudnia.

— Z e  s t a d a  K r a s n e
pujące cztery roczniaki (ur. w

p. Jan Rosiński n aby ł nastę- 
1925 r.): E thelred kl. с -gn 

(Ballyheron i Blondyna), E stelja kl. gn. (M antón i Mira), 
Ebro og gn. (M antón i Brise G uigne), Esperanto  og. c.-gn. 
(M adjar i Iskra). K onie znajdują  się na torze w arszaw skim  
i trenuje je M- Gąsowski.

— P a n  R. C z a j k o w s k i  w ydzierżaw ił stajni w yści
gowej w  W iedniu p. J. H eilperna następujące konie uro
dzone w 1925 r.: og. gn Kiss m e Q uick (H arsona i Kitty), 
og. kaszt. Mah Yongg (San G ennaro  lub H arsona i M ennin 
G ate), og. kaszt. Piccolo (H arsona i Pacsirta) i kl, kaszt. 
D iana II (H arsona i D èli Szél)

— T o w a r z y s t w o  h o d o w l i  k o n i a  a r a b 
s k i e g o  zw raca się do pp. W łaścicieli klaczy i ogierów 
arabskich dotychczas niezgłoszonych do „Polskiej Księgi 
S tadnej Koni A rabskich", by w możliwie krótkim  czasie 
zgłosili je do Biura T ow arzystw a (W arszaw a, W iejska 1 I), 
załączając oryginalne dow ody pochodzenia.

— W e s t a l k a  5 1 kl. kara  '/? krw i w łas. i hodow li 
K azim ierza Rojow skiego w  1926 roku b iegała w  w yścigach 
z przeszkodam i 14 razy i w ygrała 9 z nich; 4 razy b y ła  drugą, 
raz bez m iejsca, poniew aż w  w yścigu upadła . Prócz tego 
w ygrała jeden  wyścig p łaski.

W esta lka  1/s krw i ur. 1921 r-

FREJA

Regina (I

її O c/)ot3O-O
Š3

F ro s d o rp h

~n0)

Ocn>

~a
o

VICTOR

Vestal virgin

з-er

Slieve Gallion

70ft> О

— O d  p. S t .  M r o c z k o w s k i e g o  p. B ohdan Pi- 
radow  n aby ł trzy konie: 2 1. H erkulesa, 2 1 A rp ad a  і 4 1. Bel- 
ladonę. W yżej w ym ienione konie zostają w treningu w  sta 
jni p. S. M roczkow skiego i biegać b ęd ą  w  jego barw ach.

—  Ś .  p. Jan M a k o w s k i  — kierow nik dzia łu  p ro 
dukcji zwierzęcej i hodow li C entralnego Z w iązku K ółek Rol
niczych, były  inspektor hodow lany związku holenderskiego 
byd ła  przy C entralnem  T ow arzystw ie Rolniczym  w  W arsza 
w ie, dobrze  znany w  kołach w łościańskich i ziem iańskich 
z licznych pokazów , w ystaw , na k tóre jeździł, zm arł w  W ar
szaw ie 24 grudnia. S. p. M akow ski pozostaw ił po sobie 
w spom nienia  przedew szystkiem  zam iłow anego i fachowego 
specjalisty , oraz człow ieka szczerze oddanego pracy, którą 
podjął. Z  zaw odu by ł lekarzem  w eterynarji, ale o dda ł się 
cały  hodow li szczególniej rasow ego bydła pragnąc ją p o d 
nieść, i w zorując się na D anji i H olandji. N iestety p rz e d 
w czesny zgon przerw ał jego pożyteczną działalność.

—  8  g r u d n ia  r. b. przybyły  do O bozu  Szkolnego 
K aw alerji konie zakupione w e Francji p rzez  ro tm istrza 
Leona K ona. Z  grupy tej I koń przeznaczony jest pod 
siodło d la  P ana  P rezyden ta  Rzeczypospolitej, a 5 na  O lim 
piadę.

W szystkie konie im ponują swoim szlachetnym  w yglą
dem , praw idłow ym i, posuw istym i, energicznym i rucham i, co 
razem  z ich poprzednim i sukcesam i obiecuje, że b ęd ą  one 
godnym i sw oich przyszłych jeźdźców .

Koń dla Pana Prezydenta—pochodzi z okolicy M édoc, 
jest typow ym  Anglo - N orm andem , jakich dużo hodu ją  pod 
ciężką w agę w departam encie  C alvados. Jest to w ałach ła 
godnego tem peram entu  o nadzw yczaj m iękkich, elastycznych 
ruchach. U rodzony jest w 1919 r., w zrost w k łęb ie  173 cm ., 
długi 187 cm-, m a obw ód klatk i piersiowej 198 cm., obw ód 
nadpęcia  22,5 cm., m aści gniadej, z gw iazdą na  czole; p raw ą 
p rzednią nogę ma w koronie od przodu w ew nątrz  i z tyłu 
białą; lew a przednia jest nierów no z przodu w  półpęcinie, 
a z ty łu  do szczotki b ia ła  z czarną cen tką  nazew nątrz w  ko
ronie; p raw a tylna jest b iała  wyżej pęciny z dw om a czar- 
nem i cen tkam i na koronie.

Vérité — klacz urodzona w 1921 r ,  jest w zrostu
162 cm., długa 174 cm , ma obw ód klatki piersiowej 195 cm., 
a n ad p ęc ia—20 cm. — m aści kasztanow atej. Pochodzi p o  

P r o m e t h é e  i O s c a r i n e ;  prem jow ana w C ham 
p ionnat du cheval de Guerre; już brała  udział w konkursach 
hippicznych.

Aurore — klacz urodzona w 1921 r„ jest w zrostu
163 cm., d ługa 171 cm., m a obw ód klatk i piersiow ej 
199 cm., m aści gniadej. Pochodzi po V i e u x  C h o u a n  
(pełnej krwi) i F a c e c i e  u s e ;  prem jow ana była  w  C ham 
pionnat du  cheval de  G uerre; b ra ła  udział i w ygryw ała 
w próbach z przeszkodam i dla koni pół krwi.
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Vermeille III — klacz urodzona w  1920 r., wzrostu 
jest 156 cm , d ługa  ! 69 cm , m a obw ód klatki piersiowe- 
180 cm., a n ad p ęc ia  20 cm-, maści gniadej. Pochodzi po 
B o n  (pełnej k rw i) i L a  M â c h a n t e ,  w ielokrotnie 
w ygrała C ham pionnat du cheval de G uerre i w  wyścigach 
z p ło tam i d lą  koni pół krwi

Jean — w ałach urodzony w  1920 r., jest wzrostu 
166 cm , długi 167 cm., ma obw ód klatki piersiow ej 181 cm., 
a  nadpęcia 20 cm .v m aści karej Pochodzi po A r m a n d  
(pełnej krwi) i J a n i n a ;  wygryw ał w w yścigach p łas
kich, z płotam i, z przeszkodam i. W  tym  roku na m iędzy
narodowych konkursach hippicznych w  Biarritz w ygrał IV-tą 
nagrodę.

Tukase — w ałach (pełnej krwi) urodzony w 1919 r , 
jest wzrost 169 cm , długi 164 cm , m a obw ód klatki piersio
wej 183 cm., a nadpęcia  20 cm , m aści gniadej Jest po 
U k a s e  i C o m m a n d e r i e ;  w ygrał 68000 f r. w wyś
cigach płaskich, z pło tam i i z przeszkodam i Przeszkody 
wygrywał w  A uteull.

Razem  z wyżej wym ienioną grupą przybył koń, nabyty 
przez rotm istrza Kona dla siebie w e Francji u znanego ho
dowcy pana Balay, w ałach kasztanow aty „M  o q u e u r“ , 
urodzony w  1923 r. po znakom itym  M osque (dzieci którego 
są bardzo cenione w e Francji i ^  łoszech jako skoczki) 
i M e r v e u i l l e ,  coree U g o l i n o .  Budow a tego ko
nia obiecuje bardzo w iele dobrego, a pochodzenie mówi 
samo za siebie- O dznacza się on jeszcze tern że aż do stajni 
Obozu Szkolnego Kawalerji nigdy pod dachem  nie był, ho 
dując się pod odkrytym  niebem . Jest to koń nader kościsty 
i suchy.

Kupno tych koni należy uw ażać za pom yślne; przyszły 
one bez żadnych uszkodzeń, w dobrym  stanie, co wszystko 
jest osobistą zasługą rotm istrza Kona, który w ykazał cię 
i w tym w ypadku w ytraw nym  fachowcem .

fVł. Hofman  (płk. lek. w et ).

S p o r t  w  8  p u łk u  S t r z e l c ó w  K o n n y c h . —
Dnia 3.XI b. r. odbył się w 8 pułku  Strzelców  Konnych 
w Chełmie Bieg M yśliwski na dystansie 12 kim. z następują
cymi przeszkodam i:

2 zjazdy wysokości 200 mtr., nachylenie 50, skok przez 
rzeczkę szerokości do 3 mtr. i wiele innych przeszkód te re 
nowych do 1 10 mtr. wysokości.

G órzysty i bardzo urozm aicony teren  pozw ala na u rzą
dzenie biegów bardzo ciekawych ze w zględu na strom e 
zjazdy, zeskoki, k tóre wym agają zarów no od jeźdźca jak 
i konia dużego wysiłku połączonego z w ysokim  stopniem  
wyćwiczenia.

M aster p. Szczerbiński w łaściciel m ajątku P lutow o, 
ojciec chrzestny pułku, oficer rezerw y artylerji i w ielki m i
łośnik sportu.

Do startu  stanęło  18 oficerów z 8 pułku Strzelców K on
nych z dow ódcą pułku ppłk W alickim  jako kontr m astrem . 
N iezm ordowanym  w pracy nad w yszkoleniem  i organizacją 
pułku w wolnych chwilach urządza tego rodzaju biegi uroz
m aicając je  każdorazow o. Przez przydzielenie oficerom koni 
rem ontow ych w yrów nał braki i u jednostajn ił oficerski ma- 
terjał koński i przez to stał się tym  pionierem  tak w ażnej 
gałęzi jakim  jest sport.

W  biegu pow yższym  wzięło rów nież udział 3 ch ofice. 
rów 66 pułku piechoty  z dow ódcą tegoż pułku i kom endan
tem  garnizonu płk. Jarnuszkiew iczem , który aczkolw iek nosi 
m undur oficera piechoty , duszę i serce m a kaw alerzysty.

Finisz na 400 m tr. odby ł się na  polach p. Szczerbiń- 
skiego w  Plutowie.

N agrodę otrzym ali: 1-sza por. C iechanow ski, 2-ga por. 
M encel, 3 eia rtm . T ułasiew icz.

Po finiszu w szyscy uczestnicy b iegu podejm ow ani byli 
obiadem  u pp. Szczerbińskich w Plutow ie, znanych ze swej 
staropolskiej gościnności.

O  ¡piński, rtm.

— T o w a r z y s t w o  H o d o w l i  K o n ia  A r a b 
s k i e g o .

ZASADY WYŚCIGOWE NA ROK 1927.
1) Celem  udoskonalen ia hodow li konia arabskiego 

w Polsce Tow arzystw o H odow li K onia A rabskiego organi
zuje próby wyścigowe dla koni zapisanych do Polskiej K się
gi Stadnej Koni A rabskich.

W yścigi te b ęd ą  się odbyw ały ściśle w edług  praw ideł 
wyścigowych uznanych przez M inistra R olnictw a i D P.

2) W  wyścigach m ogą brać udział trzyletnie i starsze 
ogiery i klacze.

3) Dystans w  w yścigach nie m oże być krótszy jak 
1200 mtr. d la  koni trzyletnich, a 1500 m tr, d la  koni cztero
le tn ich .

4) W aga obow iązuje w edług załączonej skali:
Konie 3-letnie sam e  58 kg na w szelkich dystansach 

i w e wszystkich sezonach.
Konie 4-letnie sam e 60 kg. na  w szelkich dystansach 

i w e wszystkich sezonach.
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5 „ і s t . 67 67 6 6 65 65

ся

do 2500 m tr . 4 l e tn 56 57 58 59 60

<D w łą c z n ie 5 „ і s t . 62 62 62 62 62

W  biegach dla koni działu 1. i II. razem , konie działu
II. z dom ieszką k rw i angielskiej (w ykazaną rodow odem ) nio
są 6 kg. nadw agi K lacze otrzym ują 2 kg- ulgi.

Po l-szym  października Z arząd  Tow arzystw a może 
podwyższyć skalę o 1 kg.

5) W arunki nagród wartości 1200 zł. i wyżej (nagrody 
poza kategorjam i) są  określane w  tekście każdej poszcze
gólnej nagrody. N agrody 1000 zł i niżej dzielą się na ka- 
tegorje, a m ianow icie: ^

1 katćgorja nagroda w artości 1000 zł.
H .. .. „  700 „

HI .. .. .. 500 „
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Tabela ograniczeń w kategorjach.

W artość K ategorja

Mogą b rać  udział konie, k tó re  
nie wygrały zł.

nagrody w zł.
w 1927 r w sezon ie

znajdu jąc  
s ię  w k a t e 

gorji
S ezon  I. 

Lwowski

1000 1 2200 2200 1000
700 11 1203 1200 700
500 111 500 500 500

S ezo n  11. 
Przemyski

1000 1 3200 2200 1000
700 11 1900 1200 700
500 111 1000 500 500

Rozdział nagród kategorji.
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g. R o z d z i a ł  n a g r ó d

w edług  wieku według d ystansu

1 1000 8
4 dla 3 letn. j
2 dla 3 „ i st.
2 dla 4 letn.

2 na dyst. 2000 m. 
2 „ „ 1600 „

- » 1600 „
„ „ 2000 „

11 700 12

6 d la 3 letn. J 
3 dla 3 „ i st .  j  
3 dla 4 „ i st . j

3 na dyst. 1200 m. 
3 * „ 1600 „
1 * „ 2000 „ 
2 „ „ 1600 „ 
2 „ , 2003 „
1 г „ 1600 „

III 500 12
6 dla 3 letn. j

3 dla 4 „
3 dla 4 ' ,  i s t .

3 na  dyst. 1600 m. 
3 * „ 1200 „

» „ 1603 ,
„ „ 2000 „
^ ...

Nagrody poza kategorjami.

2500 zł. N agroda im. R om ana E. ks. Sanguszki dla 
3-letnich ogierów i klaczy D ystans około 2400 mtr.

2000 zł. N agroda im. Juljusza hr. D zieduszyckiego 
d la  3-letnich klaczy. D ystans około 2100 m tr.

W  nagrodach kategorji m ogą brać udział konie  działu 
I. i II. rów nocześnie. N agrody poza kategorjam i są  przezna
czone tylko d la koni działu I.

6) Próby w yścigow e urządzane w edług  pow yższych 
Z asad  odbędą się w  roku 1927 na torach w yścigowych: M a
łopolskiego Tow arzystw a Z achęty  do H odow li Koni we 
Lwowie ¿¿Przemyskiego K lubu Jazdy K onnej w  Przem yślu, 
przy przestrzeganiu przepisów  ogólnych obow iązujących na 
torze danego T ow arzystw a. Ilość dni w yścigow ych w  każ
dym  sezonie i rozdział nagród na poszczególne dn ie  będą 
ogłoszone w  szczegółow ych program ach wyżej w ym ienio
nych Tow arzystw .

— W y t r z y m a ł o ś ć  k o n i  a r a b sk ich .  Pan R adca  
W otow ski w  zakończeniu sw ego anykułu  p. t „R aid na 
500 kilom etrów “ pisze: „um iejętnie pow tarzane ra id ’y p o 
w inny nareszcie w skazać, jakiego przedewszystkiem  konia 
pow inniśm y poszukiw ać d la a rm ji“.

W  zw iązku z pow yższem  podaje  rezultaty, jakie w yka
zały  konie arabskie w p róbach  w ytrzym ałości w  Stanach 
Z jednoczonych A m eryki i w  Anglji:

P ró b a  w ytrzym ałości, U  S. M ounted Service Cup, 1919 r. 
5 dni po ok 96 kim. dziennie, razem  492 kim. W aga 
90,72 kg.

Rustem  Bey, wał. kr. ar- w  50 godz. 42 m.
Ramia, kl. cz. kr. a r w 51 „ 26 „
Kheyra, kl. cz- kr. ar w 52 „ 37

Próba w ytrzym ałości, 6/. S  M ounted Service Cup, I920r. 
5 dni po ok. 96 kim . dziennie, razem  483 kim . W aga ! I 1 kg. 

Grabbet, w ał. cz. kr. ar. w  52 godz. 33 m.
Rustem Bey, wał. kr. ar. w  52 „ 41 „

Na 28 startujących koni, 10 kończyło,— z tych w  59 g. 
25 m: przeszła kl. cz. kr. ar. Noam, najm niejszy koń w  p ró 
bie, niosąc jedną-trzecią  swej w łasnej wagi.

Próba w ytrzym ałości, U  S- M ounted Service Cup, 1921 r. 
5 dni po ok. 96 kim. dziennie, razem  499 kim. W aga I 1 1 kg. 

Rustem Bey, wał. kr. ar. w  48 godz 36 m.
Grabbet w ał cz. kr ar. w 49 „ 4 „

P róba w ytrzym ałości, Arab Horse Society Cup, 1920 r. 
5 dni po ok. 80 kim. dziennie, razem  402 kim. W aga 82,5 kg. 

Shahzada, og. cz. kr ar. w  29 godz. 53 m.
Próba w ytrzym ałości, Arab Horse Society Cup, 1921 r. 

5 dni po ok. 96 kim. dziennie, razem  483 kim. W aga 82,5 kg. 
Belila, kl cz. kr. ar. w 37 godz. 38 m.

Próba w ytrzym ałości, Arab Horse Society Cup, 1922 r- 
5 dni po ok. 96 kim. dziennie, razem  483 kim. W aga 82,5 kg. 

Shahzada, og. cz kr. ar. w 37 godz. 29 m. 
Shwaiman, og. cz. kr. ar. w  38 „ 50 „

Pow yższe rezultaty, jak rów nież spraw ozdanie G e n e 
rała  Sir W. H. Birkbeck, D yrek to ra  R em ontów  przy M in. 
W ojny, z próby kaw aleryjskiej w Egipcie 1908 r. (podane  
w  Nr. 7, 8 na str. 59, ,,J. i H .“ z b. r ), pow inny nareszcie 
zwrócić uw agę na w ybitną rolę, jaką odgrywa krew  arabska  
w koniu sportow ym , a przedew szystk iem  dla arm ji.

E. Skor\owsł^i.

Z A G R A N I C Z N A .

— W e  W ł o s z e c h  w  r. 1926-tym trzy stajnie w y 
grały wyżej miljona lirów: p. F. T esio— 1 497.000 1 , p. E. D. 
M ontel -1.164 000 1, p. M. G ualino — 1 052.000 1.

— W N icei sezon w yścigów  przeszkodow ych i z p ło 
tam i rozpoczyna się 2-go stycznia 1927 r.

— E n g h ie n  (F ranc ja ), 1 I grudnia.
Steeple-Chase de Trois A ns, 65.000 fr., 3500 m tr.

Rien ne va Plus 3 1. og. gn, 641/з kg. (H olbein і R abo
teuse) p  A . W allet, ż. R . V ayer —  1

T apyrus—2, Sans P eur VII— 3; b. m. 3 konie.
W ygrane o 3 dług. w 4 m. 08 s 
Tot. 34.50, franc. 68.50 і 27.50.

—  G rupa f r a n c u s k ic h  o f i c e r ó w ,  złożona 
z trzech poruczników: C lavé, de Frém inville i Fonlongue
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zdobyła na konkursach  hippicznych w K anadzie (Toronto) 
i w Nowym Jorku, dziew ięć pierw szych nagród, w tem  P u  
har N arodów  w K anadzie  i G rand Prix w Nowym  Jorku.

— A m e r y k a  p ó łn o c n a .  W  1926 r. na liście
reproduktorów  zwycięzkich koni naczelne m iejsca zajmują:

Nr. 49, 50

Koni Z w y c . D olarów

M an o’W ar . . 23 43 358612
N orth Star III • . . 43 106 351.973
W rack  . 75 192 265.719
Fair P lay . . . 34 67 241 >63
Peter P an  . . . 35 78 215.602
Light Brigade . . . 64 144 194 345
Sw eep . . 67 150 194 603
Broom stick . . . 42 92 181.558
Black T oney  . . . 24 64 142.596
U nder F ire . . 46 88 141.376

— A u s tr ja . W  1926 r najw iększe sumy w ygrały
stajnie: pp. L. U rbana— 109,300 szylingów, bar R othschil
da— 103.700 szylingów, D. hr. W enckheim a—95,750 szyi.

— S. D o n o g h u e ,  d ługoletn i szam pion żokiei an 
gielskich w wyścigach p łaskich, zaczął tej zimy brać udział 
w  wyścigach z płotam i,

— W p r o w d z e n i e  t o t a l i z a t o r a  w  A nglj i
w ydaje się być zw alczanem  tylko przez te  koła, które mniej 
lub więcej uzależnione są od „bookm acherów ". T ak  w pły
wowy dziennik pod w zględem  politycznym , jakim jest „Ti
m es“, bardzo energicznie w ystępuje w  obronie totalizatora, 
uznając tą  formę zakładów  za w yższą ponad grę u „book
m acherów “, zw łaszcza w obec ostatnio pow stałych sporów  
w przedm iocie sposobu pobieran ia  od nich podatku obro to
wego. „T im es“ uw aża totalizator za źródło, z którego sport 
wyścigowy będzie m ógł czerpać o w iele znaczniejsze środki 
niż dotychczas, w skutek czego um ożliw i w ydatne podw yż
szenie nagród. W ychodząc naw et z tego założenia, że zu
pełnie m ałe „m eetingi“ w A nglji nie będą  m ogły się zdobyć 
na instalację i prow adzenie całego apara tu  totalizatora, to 
jednak nic by nie zaszkodziło, gdyby naw et te  tory znikły, 
poniew aż istnienie ich nie przedstaw ia konieczności i łatw o

m ożna by się było bez nich obyć, nie przyczyniając naj
m niejszego uszczerbku angielskiej hodow li pełnej krwi.

P roponow ano też rządowi, żeby w  drodze specjalnej 
ustaw y um ożliw ił w prow adzenie to talizatora, który by z a 
pew nił w yścigom  odpow iednie dochody.

Przeszkodę, rzekom o polegającą na tem , że zakłady 
ustały by w  razie obciążenia ich strąceniem  10-u procentów , 
jak  to się przew ażnie praktykuje przy totalizatorze, uw aża 
„T im es“ za śm ieszną. T aki argum ent oznaczałby  w edług су 
towanego dziennika, obrazę narodu angielskiego, poniew aż 
w zm iankow ane potrącenia dziesięcioprocentow e nie w yw ie
rają w iększego w pływ u na dokonane zak łady  ani we Fran 
cji, ani w żadnym  innym  kraju. W  N iem czech byw a po trą
cany podatek  w  w ysokości naw et 162/з^, co publiczność 
uw aża tylko za redukcję w ygranych.

Stale p rak tykow ane w A nglji zak łady  za cenę startu  
są przy istnieniu totalizatora rów nież dopuszczalne; wszakże 
uprzednie zakłady, po cenie stałej, m usiały by być, oczy
wiście zaniechane.

Pozatem  stało by  się zjaw iskiem  nadzw yczaj charakte- 
rystycznem , gdyby w  Anglji „bookm acherstw o“ zanikło, 
i żeby Niem cy pozostały jedynem  w ielkiem  państw em  
w  Europie, w  którem  ta form a zak ładów  była by u p ra 
wnioną, po tem , gdy została tam  w prow adzona dopiero 
przed kilku laty.

M Y Ś L I W S K A .

— W d n i u  2 9  l i s t o p a d a  b.  r.  na teren ie  dóbr 
K odrąb (R adom skow skiei odbyło się polow anie urządzone 
przez pana Józefa Stokowskiego Przy ładnej pogodzie 
w  10 strzelb zabito  190 sztuk zwierzyny. K rólem  polow a
n ia  była pani Janow a Biedrzycka z Sekurska, m ająca‘na 
rozkładzie 27 sztuk.

— W S o k o ł o w i e ,  dnia 6 grudnia 1926r u pp. Ale- 
ksandrow stw a Płoskich odbyło się polow anie w 10 strzelb. 
P rzy dobrej pogodzie zabito 371 sztuk, w tym  4 lisy, 10 b a 
żantów, resztę zajęcy. Królem polow ania był p. A rtur Bo- 
rzew ski.

BACCARAT ogier 8 letn. sk.-gn. po Rioumajou i Bonny Betfy
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